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KONTERFEKT
ŻYCIA PRZYKŁADNEGO.

Z OZDOBY KARMELV ZAKONNEGO,

KOPIOWANY-
Kolorami Chwalebnych Cont, Świątobliwości,' Karmelitów 

y Karmelitanek Boffych, Prowincyi Pollikiey, 

ODMALOWANY-
Publicifry Wido^ z Cieniów niewadomosći, zł usilny 

wielu ęodnyth Ofob inHancyg.

WYSTAWIONY.
Roku, ktorego SYN BOSKI, KONTERFEKT, ludzki 

na fobie wyraził, 1747*

w KRAKOWIE, 
w Drukarni Michała, Jozefa, Antoniego, Dyafzewikicgo, 

J. K. Mci Typografa.



Jetebnego Oyca Michała , 
od S. Bartłomieja,, F oho - - x 
W. M. Terefy , od Fana

W. S. Maryi Ancylli, od Nayświętfze
go Sakramentu.

W. M» Terefy aJefuMaria*
II 

73

HZ- i 
U7. | 
‘$O-

Jezufa H - -
W.. Cu Stefana, od S. M.N. Terefy, -
W, M» Anny, odP. Jezufa , « -

O. Jozefaod S. Jędrzeia, - 
W. M. Magdaleny, od S. Krzyża, - 
W- B. Antoniego, ód S. lana Donata, 
W. S, Doroty, od Nayś: Fanny, - - 
W. O. Hilaryona, od S, fana, Chrzci: 
W. $. Maryanny Małgorzaty, od S:

Bartlomdeia , * - - - - 
W. CK Makarego, odN. Sakramentu

Męczennitó, - - ,
W. M. Febronij, Eufrazyi>od S.

Ducha, -
W9 O. Bonawentury, od S.Staniftas 
W. M.Terefy, Maryi, od S. Jozefa,

Kięźney Bawarfkiey , 
W» O. Joachima, od Żwirowania

Nayświęt: panny,
W, M. Beaty, od S. Fruktuoza ,
W. B. Woyciecha, od S. Jędrzeia»

Donata, -
W. S. Agniefski, od Nayśw: Panny/ 

y Se Jozefa , !
W. B. Wincentego, od S, StaniHawa, 1^7 '

W. M. Konftancyi, od S. Karola,

25^ 
24U 
2$^.

W. O. Agatanioła, od Zbawiciela.
W. O- Jreneufza, od Wniebowftąple-

ni a PańtkiegO.
W. O* Szymona, od NayświętfzeyHr- 

ny^zGory Karmelu ,r - 263.
W. O* Jerzego* od S. Wojciecha^ - 2Ó&
W. ó. Wacława, od S. Ehafza, - 2?$ 
W. M. Terefy, od WtzyMch SS, - 28^ 

i W. S. Anny* od S. Partiondoiat - 28^ 
*W. S. Anafłazyi, odS. Aąny,. - 2^. 
• W. S. Ludwiny, odS. Troycy, - 289* 
| vv. O. Eugeniego, odS. Jozefa, - 290, 
W. O4 Szymona,cd Cfnroy/aniaNay-

17$

i święty Panny, - - 29^
Jw. O Cypryana , a Jefu Maria, 29$.

zT j W. O. Agatanioh,odS,M.N.Terefy, 30&
1 jW. O. WładyBawa, od S. Ducha, - gn*
179* 
W

29*.

W. S. Elżbiety, od S.EHaUa, - 200.
W. O. Marcina od S. M. N. Terefy. 20Ó

W. O. JuRyna, od Si M N. Terefy. -
W. O. Samuela , od Zmartwychwfta- 

nia fańskiego. - - 52
W. M. Agnielzki odP. Jezufa Baranka, 
W. M. Anny Józefy, a Jefu, - $34. 
W. M. Maryi Egipcyald, od Świętego

Jana Chrzciciela, - -
' | W. S. Eurrozyny, od Wfzyftkich SS.

■ »W, S. AgniefzkL od Nawiedzenia Nay-
W. O- Bonawentury, od S. Jędrzeia. 509,. 
W® O, Konftantego od S. Hieronima , 2^4.
W. O* Gerarda, od SS. Anlołow , 
W, O. Śobeftyana, od FIT. SS, - 
W. S. Magdaleny, od Matki Bożey 
W. O. Hieronima, alefu Maria, -

2'4.
217/ 
222.

świętfzey Panny, - - - ^Óć.
W. S. Rozdij, od S. Maryi Magdaleny, 509 
W. Oyca, Maurycego, od Oczyfzczenia

Naświętfzey Fanny Maryi
W. O. Brokarda, od S, Idżiego.

• 38*.
- 387-

W. S, Terefy Rozalij. od Przemienie­
nia Pańskiego, - - * 2/7.-

KrotWe ^zebranie Chwalebnych Cnot, 
niektórych W W. Cyc-w, y Braci*
Prowincyi Polłkiey, 590.

Oprócz tego Rege/hu^ znajdzie fi Czytelniku, Zyćla^Oycow^rdti  ̂
jSioJłrNdJsjch^Toljkich, w trzeciej Czpići, pod ta liczba

W« B. Alexego, od S. Bernarda, w 
Trzeciey Części. - -folie

W. O. Jaęka Jędrzeja, od Wniebowftąi 
pienia Pańskiego, - - - ioę.

W. M. Beaty Konftancyi od S. Jozefa# 
w Trzeć: Części, - 167,

W. Q, Mikołaja a Jefu Maria , 
W Trzeć: Części* - • 182-

W. O. Jakoba, cd Gczyfzczt LL Panny 
w Trzeć: Części, - - -22$.

W® S. AgniefzkL od S. Troycy,.
w Trzeć: Części, - 22$»

S. Beaty,, od Matki Bożey>, .
w Trzeciey Części ,. .t *

W. O. Jędrzeia od P. lezufa w Trzeciey
Części, — ~

W.O. Fiotra, od S, Jędrz,^i4, Trze;
Części, - - ”■

W, O9 Hieronima, od S Jacka, w Trze- 
ciey Częścią *



ŻYWOT
Wielebnego Oyca MICHAŁA, od Świętego

; BARTKOM IE1A, POLAKA.

1 dębny Ociec MI­
CHAŁ od Święte­
go BARTŁOMIE­
JA, urodziłfię w Pol 
fzczc, wMieśćie Łu- 
belfkim, z przyftoy- 
nych y bog£tych_» 
R odzicow, któremu 

nl Chrzcie Świętym » dano Imię BAR- 
TŁOMIEY, 4 z Domu Oycowfkicgo, 
zwał fię Buzewlki. Z dźicćihftwi od 
Pobożnych Rodżicow ,. w boiiźni Bo 
(kiey y w ćwiczeniu (ię w Chrześćiań- 
(kich Cnoti^h^ y nabożeńlłwie wycho­
wany, nic w lobie dziecinnego nie po. 
kazował, y od zwykłych wdżiećtnnym 
Wicku, odrywał fię zabawek, olobnośći 
fzukaiąc, na ktorey fię pacierzem , kto* 
rego dopiero (ię priwie uczył,zabawiał, 
ziwlze go bez przymifu, nabożnie z do- 
brcy woli,odprawia.ąc,y innych do nie 
o-o z4chęc4iac. Gdy iuż w lata podraRał, 
do Szkół na Niuki oddiny, pilnie bar­
dzo w nich poftępował, y o taki (14- 
rai fię w nich poftępek, źe fię w nim, 
nikomu nie dał upośledź ć , co otrzy­
mał zaftugami Nabożeńftwa fwoiego, 
Albowiem zawlze z rani , pierwey fię 
do Modlitwy , niż do uczenia fię uda­
wał, do Mfzy Swiętey, ktorey nigdy 
nie opufzczał, z ochoty co dzień (łużył, 
pierwey do Kośćiołi , niżeli do Szkół 
chodził* do Spowiedzi y Kommunij 
Swiętey częfto nabożnie przyftepował, 
od ftow nie przy ftoy nych y dyfkurlow nic 
przyzwoitych, ufzy zatykał, y uciekał* 
we wfzyftkim (kromny, cichy, układny, 
Rodźicom, y wfzyftkim Stirlzym, pó- 
fłalzny dla czego, był wfzyftkim bardzo 
mdy\ Widząc pobożni Rodzice, do- 
(konik > w życiu kochanego Syna po-

(lepki, y (kłonność do wfzyftkiego do­
brego » po (kończonych Naukach , po- 
(1411 go do Cudzych Kraiow, który zwi e* 
dźiawfzy , rożne Kroleftwi, Nacye, y 
Prowincye, przyiechał ni oftatek do 
Rzymu, gdzie peregrynicyi fwoićy, ko­
niec założył, nie bez fporządzenia Bo- 
(kiego, ilbowiem t4m, będąc przeze 
niciiki czas, poczuł mieć wok4cyą do 
Stanu Zakonnego. A że nie był wi4- 
domy Inftytutu żadnego, prosił Pini 
BOGA usilnie, 4żcby go oświecił, któ­
ry fobie Zakon miał obrdć. Dowie- 
dżiawfzy fie potym, że Roku i5o?.wftą- 
pił do Zakonu Naszego, w Rzymie-*, 
pierwfzy Polak,zwany na świećie, STA- 
NISŁAW BRZECHWA, i w Zakonie 
nazwany BrSt JĘDRZEYAJESU> począł 
fię pilno pyt4ć, coby to był za Zakon, 
y likie miał uft4wy; 4 gdy fię dowie- 
dź ał; że to był Zakon dawny, pod Ty­
tułem Nayświętfzey MARYI PANNY 
z Góry Kirmelu ziłoźony, 4 potym od 
Swiętey Mitki Nitzey TERESY, Re­
formowany , y 'życia oftrośćią, bogo- 
myślnośćią, y ofobnośćią, odnowiony.
wielkiego Ducha, y pr4gnienia gorące­
go zibrał do niego, y nieuftannie my- 
ślił, likby go mógł wypełnić, y do 
(kutku pożądanego przyprowadzić-*.
Przeto codziennie chodził do N4fzego
Kościoła, Sa.nft& mARIAL de Scala , 4
z Kościoła ziwfze przez Klafztor, For­
tą powracał fię do domu, fzukaiąc zn4- 
iomośći z Zakonnikimi, y ich przypa­
trując fię obycz4iom* Widząc zśś, o- 
chędoftwo t4k w Kościele, iśkywKla- 
(ztorze, y takie milczenie, i4kby w nim 
aikogo nie było , (choć t4k wiele Za­
konników miefzkiło) y wielką (kro- 
muość w oczich Fortykna, więk(zą-a

A chęć-*



t Wielebnego tyci "Michał^ od Świętego BirHamhii^
chęć, y ochotę, zdbrał doNAfzegoZa śći Sers& mego. Nicwzrufzył nic fta* 
konu. Z&czym obrawfzy fobie dżkń, po ręcznego w po w o linia (woim , Scrca^ 
odprawionym w Kościele Nafzym Na - w MICHA LE, teQ lift OycowAi, y 
beżenftwie, wfzcdł do Klalztoru, gezie owfzem go bArdziey y g^untowniey, 
pokazawfzy fię Przełożonemu, zpoko- w przedsięwziętym ż .ćia Sunie^

wielką prosił, żeby był przyjęty dc^ dż ł, który Oycu fwemu , taki dał re- 
Habitu. Roku redy. 1^04. dniA ij. PI.
zdziernikA zgodnie przyjęty, w Kon­
wencie,, Saxti& MARA AB, deptała, fzczę- 
śliwie fwoy zaczął Nowicyat, y dano 
mu Imię, Brdt MICHAŁ? od Święte­
go BARTŁOMIEJA. Wyrazić Iłowy 
nic podobna, z iAką ducha g^rącość ą, 
nowy Żołnierz, w Służbie Ch^ystuso- 
wey , począł chołdować; Albowiem^ 
w uftAwiczney ćwicząc fię bogomyśl- 
aaśći, y umartwieniu, tak wyfokiey 
dofkonHości nlbył, zA dyrekcyą Wie­
lebnego OycA NAfzego JANA, d JRSU 
MAKlAy Mdgiftca Nowicyufzow, Męża 
NAukąy Świątobliwością znakomitego, 
ąe między dobremi y fpofobnemi do Za­
konnego życia NowicyufzAmi, był nay- 
kpizy y nay fpofobnieyfzy , między fta- 
g&iącenu fię o dofkonAłość, naydołko- 
Si a- szy. Tey Duc h A go rącośći, zazdr o- 
śćił Szitan MICHAŁOWI Ntócmu, 
przeto rożnem i fpołobami y poduiżcza- 
niAmi, ftArał fię, żeby go od przedśię* 
w.ętcgo Zyćia Zakonnego odft afzył, 
wzbudzając w nim myśli przeciwne po­
wołaniu, remonftruiąc Affekr Rodzi­
ców, porzucone bogaćtwA , ftawidiąc-, 
mu przed oczy, oftrość Zakonną; Je- 
dfiAk tym fzAtAnfkim nAtArczywośćiom, 
me tylko fię-Sługi Boiki mężnie opie­
rał, ile je chwalebnie zAwfze zwycię­
żał. Dowiedź awfzy fię Ociec, który 
go do Cudzych KrAiow wyiłał, że Syn 
jego doftawfzy fię do Rzymu, wlUpił do 
NHzego Zakonu, naprzód kochanego 
SynA ftrAty począł żałować, potym ro­
zgniewany, że fobie ten Stan obrał, 
bez wiadomości y BłogofławieńftwA-j 
Rodź Ć^elfkicgo, napifał lift tacowy do 
niego : , y lekkomyślny Sy^
nu * takie fu to z uciśnionym Oycem ob* 
ebodżijsf T taż to IFola mota była żeb^ś 
fobie taki Stan obrały z khregom fig 
podporyy y poćiechy fiufnewA ,• gdybyś Jobie 
byt^ Według Woli moiey Stan obrały miałbyś 
był OBłogoftaWenjbw, ale żeś ma 
pogardzili za błogofidwitńfiwo , y miłość

bsdż^fi w nietbsśiy y Menowi* 

fpońs : Qdyb) mnie nie rhuczyłd IPiara, 
Że mam w Niebie*, Na^Wyzgego w^yftk eh 
Kreatur Oyca , w infymbym miał refie kćie 
Ciebie Oyci źiemfidego^ y inaczeybym fte fta* 
raf o la fis y błogo fifwieńlłw:) twoie Oy - 
co wfiie; ale żem fig udał, na fiiżbg te^ 
go Oyca. który wź^ał do mnie pierwey pri* 
wo Oycor^ie y fiworzywfy mnie na Obrazi 
y podobieńfieoa fwoiey y z Krwi śudzktey 
uformowa wfzy , nie mogg m 19 tey nie^ 
wdzięczności pokazać, żebym mu fig 
W^yfitk niemiał poświecić, Jednak ći za 
Opiekę Oycowfka któraś m',ai kolo mni^. 
na ziemi , z wielkim- afektem y uniżono- 
rć a dźiekutę , a tego który ieft pterwidym. 
w^yftkieb Oycem, nigdy- nie oflagi 
W t«y tedy ftiteczme trwaiąc w^okacp, 
prze w y z fza ł w lży ft k i e b, w i e Ik 1 e mi. p r zy - 
kładami Świątobliwości, miatalbowiem 
ducha, mc tylko powierzeftowney, a<c 
y uftawiczney, wnętrzney Modlitwy, 
która jeft pryncypainą częścią Uftaw ». 
Naizego ReformowAnego Zakonu , na 
każdy Akt PoHnizcdibAŚ, zawfze był o«. 
chotny, y fkwipUwy , w Czyftośći był 
bardzo doikonśły, ktorey nie tylko 
wem Mbo uczynkiem, ile y naymniey- 
fzą myślą przez ciłe życic fwoie, n.c 
zmazał. Uboftw£ tśk fuiowo przedrze*, 
gał, źenietylko co ftArego, y chodzę- 
mcm od innych wytartego, fobie obie­
rał, Ale fię też ofobliwie radował, gdy 
mu co podobnego do zdżywAma dano; 
A y tego z wielkim ochędcftwem y ochro­
ną zażywał, żeby tego dłuźey mogłzi* 
żyć, NAd wfzyft&o zaś, pokorą wlzy- 
ftkich przechodżif, poprzedzając innych: 
w wzgardzonych y pokornych uftuga^h,, 
umiacAiąc śmieci w Kłatzrorze, naczy­
nia Kuchenne umywAiąc, o wfzyftkkh 
św ątobliwie trzymając, y ś-iebie każde­
mu uniżając. Do milczenia rAk bił 
przyzwyczAiony, że y mówić prAwie za* 
pomniał, więcey znAkami mżłi Iłowa­
mi wyrażaiąe, kiedy tego byli nieu­
chronna potrzeba. Umartwienia x był 
wielkim przyiaćielem, nic tylko Ciało 
fwoie^ Włuśiennicimij żciiznemi pa*

fikaniu



Z X W, O T
> codziennemu dyfcyplinAmia gło 

demy pragnieniem, nie dytkretnie, ,y 
nie miłosiernie traktuiąc , ile go. też, 
y niefypianiem wyćicńczi^c, tik dale­
ce , że Krzyż Chrstusow, który zAyvfzę 
nosił w fercu, y w myśli > oraz powierz* 
chownie* dźwigał gó y.nA Ciele. Wy­
dawali tię w nim zAwCze, Ikromność^ 
Ameltka, którą pAtrzących, do zbudo- 
wAnia wz^uCzał. Uftawiczney Obecno­
ści Bolkiey zAżywał, z ktorey do po­
jęcia, wyłokich TAiemnic Bolkichprzy- 
fzedł. InCzc Cnoty Zakonne, we wfzy- 
ftkim dotkonAle zachował. Dla czego 
do Solenney przypuszczony Profeflyi, 
z wielką rAdóśćią, przez Śluby Zakon? 
ne, oddał fię PAnu BOGU n&.Ofiarę, 
dni4 ij. L OopądA , Roku Pańtkiego 
itfor, w tymże Konwencie NHzym—>,

de Scal** w.Rzymie.
Skończywszy chwalebnie,, z wielkim 

wizyt kich ukpntentowAnicm,RokNowi 
c.vatu fwcgo, że był biegłego y ppiętne- 
go dowcipu, t$k nA Filozofią, lAko y ni 
leologą pórym z po/łufzeńftwl po- 
ftAay był, do których lubo Gę pilnie^ 
ńppli<owai, mgd.y fię icdn^k zpoftępku 
Szkonegp, nad fwoich Kondyfcypu- 
łow me wynosił, Ale wCclka pojętność 
y umiejętność Oblubieńcowi .Dnu ną? 
izych. Panu JEZUSOWI, przywłaszczał 
y przy pifował; Którego Szkoły nAd wfzy 
ftKie Akldemic NaymędrCzą, y umięT 
tpośĆY wlzelkich, Xięgą nazy wał, y do 
nieg? Cię w, wątpliwościach > po pewną 
rezoluęyą , iako do NAuczyćiclAJweg^,. 
udawał- Przy . dokończeniu Teologij, 
g.;.y go na K4płań(ką Godność , d*a_» 
Wielkich Cnot, y Świątobliwości , 
chóiano wywizfzyć, wfzelkiemi CpoCo- 
bAmi wyprafzał łię, z tAk wielkiey Go- 
dncśći,: iednak przymufzony Pofiulzeń- 
ftweni, zoftał KapłAnem, do ktorey do 
ftoynosći, aby fię przy Ipofbbił,. udał fię? 
nA ołobność, y po dźicśiąćiodniowyęh 
w wiclkjey ducha gorącośći ? ,y umar­
twieniu CiAłA, odprawionych Rekol- 
łCkcyAch ? .pierwfzą Mtzą Święcą z dzi­
wnym Nabożeńftwcm, y wielkim.miło 
śći Bolkiey zapałem, wCzyftek w nabo- 
iie łzy rofiopiony ,, odprAwił. Będąc 
już po Ptymicyich, zawfze do śiebie ma-, 
wiał o\ve.ftowA; Patrz MFCHALEyże- 
fy & Godność Kdpiah(ka^

*
kajania* dlbow'i£k^ego potopienia* y żebyś 
kiedy ftczesćia tego , któregoś przez te Go­
dność dofłapil * nie opłakiwał. Y dla te­
go codziennie fic niż przy ftą pił do;Mfzy 
Swiętey, fpowiAdal, y po długim przy-/ 
gotowAnim fię , z wielką czyftośćią du- 
fze, miewał Mfz^Swięta, takdAlcce,źe 
przytomnych, do NabożeńftwA, y łez-^ 
pobożnych wzrufzał, y do wielkiego 
zbudowania pobudzał. Po odprAwło- 
ncy zAś., z tAk gorącym blabożeńftwcm 
Mfzy Swiętey, prAwie cAły ten dźień na 
dziękczynieniu trawił, y tAkim ogniem 
Miłości Bolkiey gorzał, że hę zdał od­
dalonym od Ciebie. Widząc Przełożeni 
w KAfzym MICHALE., nie tylko Cnot 
pełność nA dulzy, Ale y na rozumie-. 
wielką mądrość, wyftawili go nA Urząd 
Lektora Filozofii, i potym Teologij; 
wypralzai Ci£.bardzo Przełożonym z te­
go Urzędu , Sługa Botki., przy wodząc^ 
kwoię me CpoCobność do tego, y mó­
wiąc : Jam fobie po/łanowil, nie iść droga 
ludzkiej tn&dfosći-i ale jey ^ukać zNieba* 
me mam chęć i. czytać, X tag Fdozofowy y 
Neoterykow, aforyzmamiFdozowfkjemi na- 
pełnionych, kle mam gorącą ochotę > d<f 
czytania Pifma S w i-tego r y Sw^tycb Ewa%- 
gelij^ y do czytania żywotow OycoW Swi^- 
tychr Kdimaka.i KaJJ^ana^ D^r^teufia, Nda: 
y mfłycby ,dawnych Zakonników albowiem 
z takiego czytania, zadriey duchu 
mam rozrywki, . y wtelkiey do^epuie mo­
drości, Jam fobie pofta^wii , nie Zaży­
wać Sentencyiy filozofów Poganfkich^ y nie 
pokazować y moiey Nauki i zażywaiotc jey 
tyle^ ile potrzeba * Żeb^m flachaicicycb bar- 
dżijey przykładem* niż ft^Wami zbudowałt 
y dobre Imi^^ przez .uczynki dobre. Zako­
nowi uczynił; Jam pofńnowily nie pifać 
rzeczy do Filozefij, albo Teologij Spekuluj 
tywy nafeŻ4tcycb* „a^e tylko rzeczy Moralne* 
do Ducha> y obyczaiow naleZAce^.do czego 
mam wielką inklanaty^ Maja Filozofia* 
y Teologia, iefł BOG 9 y w^yflho moi^9 
Lubo zAś włożone,y .nA sieoic. ProfeU 
fodkiey funkcyi, ftateczme y przez po­
korę przyiąć, me chćtaL iednAk lako Sya, 
PolłuCzeńfiwa, z rolkazu Przełożonych. 
Zakonu przyiąG z wielkim. zAĄęzytem 
y pożytkiem Zakonu, albowiem, wielu 
Cnotą y Nauką .ftawnych Subiektów, 
od Ciebie wyuczonych, Zakonowi zo-

nie pyzymoftć^ (UwiL Gdy. iuż SwiącobUwośęią y mą 
Ąz drośćią.



Wielebnego Ojca Tilhbdid, od Świętego "Bdrtlomieia4
drość^ą, wielką Iławę Zakonowi w Rzy. 
niic uczynił, zi rzecz flufzn^ Przełoże­
ni iadźiii, żeby fię też Oyczyfte Krśie, 
to ieft Pol/ki Nafzi, tik drogim Skar­
bem laik y faworow Bolkich , y Po­
tomkiem fwoim ćięfzyłL Pofliny te­
dy Sługa Botki z Poiłufzeńftwa do Pol* 
Iki, /koro do Konwentu Krakowlkie- 
go, pod Tytułem Świętego MICHA­
ŁA ARCHANIOŁA , y Świętego O* 
Nafzego JOZEFA założonego, przyje­
chał , z wielka radością NAfzych Oy- 
cow, baidzo wdż-ięcznymgościem przy- 
ięty, P° rozgłofzoney potym, Świąto­
bliwości jego, y nadprzyrodzoney pra* 
wie Mądrości, po Krakowie, od wie­
lu Zakonnych, Nauką flawnych Ofob, 
tśkże y od Świeckich, był przywitany, 
Szczegulniey zaś, od wielu Przeflawney 
Akademij Krakowlkiey, w ciłym Kro- 
Jeftwje Nifzym Polfkim, wCzyftkich_> 
Umiejętności Mirki, Pobo-żnością y 
Modrością znakomitych Doktorow y 
Protefforow, dla wyfokich twoich TA- 
lentow, w ofobliwfzym był pofzinowi- 
niu miany, y Uko Mąż, Bolkiey y Świę­
tego Doktora AnieUkicgo, TOMASZA 
z Akwinu, pełen Mądrości poważany, 
w ktorey na wielu Filozoficznych, y 
Teologicznych OppugnAch, fubtelnego 
dowcipu, jAwne pokazałdowody, z wiel­
kim pomnożeniem Sławy * y Imienia-* 
Zakonu, z Hifzpanij do Polfki, od 
NayiAśnieylzego ZYGMUNTA Trzecie­
go, Pollkiego y Szwedzkiego Króla-*, 
1 prowadzonego , y w Krakowie na Wc 
fołey, pod Tytułem Niepokalanego Po­
częcia Nayświętfzey MARYI Panny, 
założonego, a porym po cHey Pollzcze* 
Rusi, y Litwie, w Synów, y Córki, 
Swiętey MAtki NAizey TERESY, ż Bo- 
fkiey OPATRZNOŚCI ro/krzewionego. 
Odpocząwfzy nieco Sługa Bofki po fa­
tygach tak dAlekiey podroży, w tymże 
Nafzym Konwencie Świętego MICHA­
ŁA w Krakowie,. obrAny Lektorem-. 
Swiętey Teologij, nie tylko umiejętno­
ści Szkolney ale też y Niebielkiey na­
uczał, z tiką fubtelnośćią, że o nim 
pofpolićie mawiAno, iż był po wielkiey 
części uczęftknikiem rozumu, Anielfkic- 
go Doktora; y według jego Sentencyi, 
wiele poważnych od siebie wynalezio­
nych Kwcftyi, Dyfcypułom fwoim tri* 

dował. Lubo zAś, codzienna jego pra­
ca , na Katedrze, (oprocz Modlitwy 
wnętrzney rAno y wieczór, rachunku 
lumnienia, y dyfcypliny fpolney) wol­
nym go przez Nafze Konftytucye, od 
innych Aktów Choru czyniła, iednAk 
Wielebny Ociec, żadnego Aktu nie opu­
ścił, y owlzem zawfze wfzyftkich uprze­
dzał , y naypierwfzy na każdy Akt-* 
przed wfzyftkiemi przychodził. Zaczym 
wierzyć fię pobożnie o nim może, że 
tAk wyfoka mądrość, która przed wfzy- 
ftkicmi iAśniała, w nagrodę uftawiczno- 
śći, na Aktach NabożeńftwA, Całemu 
Zgromadzeniu fpolnego, z Nieba mu 
dana Miał w fobie Sługa Bofki* 
w*e wIzyRkim pomi^rkowane, y bardzo 
układne, do zbudowania infzych, oby- 
czaie, przy których, była w mm ofo- 
bliwa żarliwość, o naymnieyfzy punkt* 
Z.akonney Obfetwincyi, w ktotey lako 
wfzyftkim przodkowa!, tak do nicy, 
Rowem, y przykładem infzych zachę­
cał; albowiem, to wierne ObferwAu- 
cyi śćiiłey pełnienie* w podśiącyćh fig 
okAzyśch , /kurkiem famym * na fobie 
zźwfze pokazowa/. Publiczna Sławi* 
Mądrości, y Świątobliwości Sługi Bo- 
fkiego , do wielu prac , dla więkfzey 
Chwały Bofkiey, y Zakonu podjętych* 
y innych mu nie mnieyfzych przydali;- 
ponieważ (ię do codźienncy Spowiedzi, 
wiele pobożnych dafz fchodźdo do nie­
go, dla ufpokoicma wnętrznego,. y o- 
debrama w zawiłych fummcma termi­
nach, zbiwienney rezoluzyi; z którą-* 
każdy wpokoiu ukontentowany odcho­
dził, y do.lepfzego Hę życia* w Iluż- 
bie Bożey zipalał. Za jego zbawień* 
nemi na Spowiedziach iniłrukcyami, ie- 
dni fie do BOGA nawracili, inni Izpc. 
tne nałogi porzucali, inni Swiati , y 
jego próżności odftępowili, nieprzyia^ 
ciele* do iednośći y zgody przychodzi­
li* ukrzywdzeni, zidolyć uczynieni by­
wali , wfzyfcy według fwego pragnie­
nia, z wielkim ukontentowaniem, we 
łzy pokutne roftopieni, Swięcemi refle- 
xyimi* z drogi potępienia, drogę 
wiecznego zbawienia, naprowadzeni* 
od niego odchodzili, y jego Hę podda- 
wili dyrckcyi. (

Po tak wielkich w Zakonie Świętym 
pracach, Wielebnego Oyca MICHAŁA 

dla roz-
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dU: rozfzerzenia.Chwały.Bofkicy, y mi- 
iosąi bliźniego,, chwalebnie odp iwio- 
nyęh». uwaHue w ninąiBrzełożeni, peł- 
Ą.osć talk Bofkich , przy? wyfakich Ta- 
karjch , y dAr^ch nadprzyrodzonych-j,. 
<4x4? obfitość prawdziwego Ducha-», 
^wictey Matki Nafzey TERESY y żar- 
p‘vosc Zakonn^y Qbferw4ncyi , umy- 
Śhh. go wy wyżfzyę. ni Urzędy Żako- 
0J* Alę, B JG. chcąc go. piieć ni tym; 
świećie^ bez.; doczefney nagrody* y 
wieczną mu w Niebie, gotuiąc, dopu­
ścił. nl niego ślepotę, dla czego ni o- 
b»e oczy z uftawicznego czytania, y 
pracy oćiemmawfzy, uczynił fię niefpo- 
foboym ., do Rządów, co BOG. ni nie­
go, z ofobhwego (porządzenia twego 
oopusć ł, ż:by z niego, iako z drugie­
go Joba , inś.1 do cierpienia dla BOGA, 
pobudzeni zoftali, W rym Stanie bę­
dąc Sługa Botki; dziękował uftźwicznie 
O cu Światłości , że mi zamknął oczy 
oa śvia a, aoy go przy fpofobił, do wi- 
dz^nu siebie,. wNiebiefkiey Świętych 
iwoich, lałhośći, i oraz umacniał Gę 
pewną naJźieią, że im mniey widźiećj 
będzie na $ yicGie, tym liśniey BOGA 
puz iaw|ć będzie w Niebie, Jikoż tlę 
us, me o to mjrał, albowiem z więkfzą 
1* .cha g i ącość ą, Aktów Zgromidzc- 
n a? y. Zakonnych U tła w pilnował., i 
jruem gąc fam czytać, przez utiacenie 
wzroku , niektórym,. z młodych Braci, 
czytać przy tobie, Autorow tdk Szkol- 
nvch lik y Moraluych kazał, y w niby- 
te> uiż dawno, liko Hę wyżęy nimie- 
ni to >. rąk hę wy perfekeyonował Mądro­
ść ,. ze pod ow czis, do niego lYyfocy 
Nan^ą 1 eológowre,, w zawiłych Kwefty 
a^i?, v wątpliwościach, porezolucyą, iak 
d > P dag ?ga przychpdźit, y wtrudno- 
s-.awh ułatwieni,,odchodzili od m?go. 
Dziwowi]f fię wfzyfcy, że w tey Arce, 
W. Ktorey BoG t^K. wiele cudownych 
daruw zamknął, y ti cudowna, zndy- 
dowałi Gę Uikś, iż przez lat ośiemna* 
sću, mc ni oczy me widząc, nie tylko 
ao Choru, Refektarza, ale y do wizy- 
łtkuh Odicyn Klasztoru, bez laiku y 
od mko me. prowadzony,, prosto idąc,, 
ląm, przez tlę, zawfze trafił, aco wię- 
kfza Konfcflyonał , który nuał przy 
farmch drzwiich Kościelnych, choć, y

ciżbą ludżi, profta UcdL Tak
B

ziś przeźroćzyfte , y klirowne miał o- 
czy , że kto o ciemnocie jrg > me wie­
dział, rozumiał że dolkonaie widział. 
Y to nie mniey cudowna, że w tey cie­
mnocie, zźwiiduiąc dofyć o)fzerną~» 
Konwentu Krakowskiego Świętego MI­
CHAŁA Biblioteką, każdego A itod, 
y Miceryą o ktorey w nim traktowano, 
dotchnawfzy fię Xięgi , poznał, y ni 
ktorey karć.e zniydowiła fię taka Kwe* 
ftya, albo Paragraf, fam pilcem poki^ 
zował. Lubo zśś w typa osieroceniu 
od widzenia powierzchownego, przez 
tik tak wiele lat, iiko fię nśmtcn ło zo- 
ftawał, nigdy fobie iednik me przykrzył* 
ńigdy fię ni fwoię niedolą nieulkirżat, 
od nikogo w zafmuceniu nie był widżii- 
ny,alc ziwfze fpokoynv, przyiemny, y 
wefoły. Niemogąc z^ś Mfzy Swiętey 
odprawiać, uftawicznie oprocz Świąt y 
Niedzieli, do Przenayświetfzey Kom* 
munij, w ogniu miłości Boikiey wlzy- 
ftek roftopiony , przyftępował, ktorą-> 
wielą Aktdmi Stizehftemi długo poprze­
dzał, y niemi gorące kończył dż ękczy- 
nienie , na którym fię przez długi czis 
zabawiał. W Święta zas, y Uroczyfto- 
śći Solenne, odpriwiwfzy z rśnd Świę­
tą Kommuaią, uśjadfzy w Konfe(IVon.i- 
le, od początku Nabożeńftwa , aż d^ 
zamknięcia po południu Kościoła , me 
sfatygowany, ochotnie, y bez naprzy­
krzenia, choć przv fiaoym zdrowiu y 
śiMch , nie tylko L^tem, ale y Zima-> 
bofo, y w iednym tylko Habicie, Spo- 
wiedli Święty Buchał, o którym p >tpo- 
lićie mowiono; 0 jako ten Otiec^ pra. 
'wdźiroye ieft Zakonnikiem> kt-^y
o nic nie ftoi, tylko o wiek/fa Chwale Pa­
ni ROG^, y o zbawieni du^- Kiedyby 
Kośćioi. Święty miał lakicb^ laknaywie* 
cev9 miał by BOG Chwalw Slu^a b f wo- 
icb, Kdżda nawet prywatna z &im, je­
go rozmowa j do zbudowania y Nabo* 
źeńftwń , fkutecznie każdego porufzHa; 
albowiem uważali w mm wfzyfcy, któ­
rzy kiedv z nim rozmawiali, że z ludź­
mi przeffiwajac, nigdy fię od Ooecno* 
śći Boikiey nie oddalał, y dla tego o 
nim mówili. Ten Ociecy choć.a^powierz­
chownie z, kim mowiy iednik we wnatrź* 
ziwfz>e fie zda z BOGIEM konWerfiwić, 
y dla tego p^zy nim bez dobrey uwag^tra- 
dno co y wymówić 9 lubo tncomy w^lkit po* 

ufalość



$ Wielebnego Oyci Mkhdł^ od Swiftego ^artbmki^
ufaloff do niego. Przeto z Jego rozmo- 
wr nic ieden zbudowany » przyznawał; 
Ten mnte Wielebny Oćiec, odwiódł od ze m.

ten mnie- % nieprzyiaćielem poiednał^ 
ten mnie od złego odprowadziły ten mnie 
na fummeniu ujpokotł, ten mnie d.o tego 
Nabożeństwa zachęcił, ten mnie do zba* 
Wlenia doprowadził, ten mnie z rojpaczy 
wyprowadźd. Z Białogłowami, prócz-* 
Spowiedzi, birdzo rzadko y nie długo 
rozmawiał, y nigdy bez Socyufza,.mó­
wiąc ziiś kiedy z niemi, wielkiey w flo- 
wich ołUożnośći, y w oczach fkromna- 
śći ziźywał, y owfzem będ^c icfzczc-. 
zdrowym ni oczynigdy ni twarz ża- 
dney B-ałogłowcy nie fpoyźrał, z któ­
rych niektóre przez ćiekiwość, pilnie to 
w nim, y zpodźiwieniem, uważały..

Cnoty Moralne, birdzo lobie po­
ważałby ich pilnie birdzo przcftrzegał, 
łiko fię iuż wyżey. nimiemło. Oprócz, 
których, w Teologicznych Cnotich-,, 
był wfzyftek dołkoniły, które hę w nim 
ii wmc wydawały z Uczynków, iiko mo- 
wi Święty JAKUB Apoftół- Pekażf ei 
x Uczynków Wart moiś. Byli w nim** 
Wiara żywa która miał do Tiiemnicy 
Przenayświętfzego S A K R AMENTU, 
przed którym Hę we dnie y w nocy, go­
rącym Nabożońftwem zibawiał* y in­
nych do rofpAniiętywinia,.yu(zanowi- 
nia,cey tikwieIkiey Tiiemn icy zl chęc ał. 
O P,. BOGU, uftiwicztue rozmawiał; Do 
Męki Chrystusowe?, wielkie miałNa- 
bożeńftwo, w krorey rafpamiętywiniu, 
we łzy fięnabożne rofpiywak Godność 
y Taiemmcę Niepokalanego Poczęcia-* 
Nayświętfzey MARYI Panny MatkI 
BosjJey, ofobltwic wy.wyżlzał, y w in­
nych promowował, krorey Wigilie, ro- 
żnemi umartwieniami CiiU., y PołUmi 
ziwfze poprzedzał. O Co by Duchowne, 
tik Świeckiego, iik Zakonnego Stanu, 
ni Godnościach będące, iiko prawdźi 
wych Namieftmkow Chrystusowych, 
poważał; zi podwyżlzenie WiirySwię- 
tey Kitolickiey ,y wykorzenienie Here­
tyków, codźleń, ręce y ufti nabożne do 
Pini BOGA wznosJ, y siedmiu Aryi- 
now do Wiiiy Swiętey Kitolickiey ni- 
wroćii W nidbei tik był mocny , y 
ugruntownv> iż dla t- go zweto zawfze 
ferci ridość.$, o Chwale Niebieikiey 
rad mawiały właśnie likby # jużdźicdźi-

czył, przeto częfto podńofzac oczy w 
Niebo,-do niego fię.zachęcał,-mówiąc 
ftowi Pawła Świętego: Pń^nć bydź re. 
złączonym odCiała 9 a bydź zjednoczonym 
zCdRTSTUSEM. ZXdna przeciwności 
żadna trudność, żadne prześiidpwiwe^ 
żadna choroba, ani długa ciemnota^, 
żadna by nay przykrzcyfza. przy goja, ni­
gdy go nie załmućdi, który hę w t^y 
nidźiei zawlze fundował, że mu BOG; 
da we wfz} ftisim, pomoc potrzebna

Miłością, ku BOGU, wfz,łhk byłk 
nieiikim ogniftym Cherubinem , bo co 
tylko mówił, y czynił, wfzyftko zi im* 
pulfem miłości, do BOGA ordynował; 
wfzylłkich do miłości Pini BOGA po* 
ći^gał; przeto hę mymnieyizych defc* 
kto w wyRizegał, żeby w nim miłość^ 
Bofka nie Rygla » cudze defekt!, które 
BOGA odwraciią.od ludżi, iak wtafne 
częRo opłakiwał. Ku - Nayświęrfzemu 
SA K R A M E N T O W Ir uftawicznemi 
Aktimi Miłości Bclkiey, codżiennie fie 
zapilaf, y mcuftii^c^. wnętrzna Moi 
dli twą, dla krorey y fnu fobie uymoi 
wał, siły duf^y 3 do miłości Bołkicy 
ziprafza-f.

A że Miłość'Bo/ka , dowodżi fięy 
zmiłośći bliźniego, y w tey był dołko- 
nile wyprobowiny, bo wfzyftkim, był 
dla w Czy ftk ich, wfzyMich bez refpekru 
ni. oloby, iednakowo y rowno kochałj 
żeby Gę więcey ledncmu, mi drugiemu 
udzielane, wziiemney między drugtenu 
nie rozrywał miłości- Póki był zdro­
wych oczu, infzycb.wulługich Zakon­
nych, y nay wzgardzeńfzych zaRępowały 
chorym ochotnie ulługował, w ućiśnie- 
niu będących ćiefzył,. y do cierpliwego- 
znofzenia^ Swiętcnn rcdexyimi, inimo- 
wał Do ubogich uciekających łię do 
niego,,miał bardzo wielki A/Rkt , i że 
przez Szlub Zakonnego Uboftwa, któ­
re we wfzyftkim ściśle chował^., nie-^ 
mógł ich f^m ratowić, z pozwoleniem' 
Przełożonego, tik w iedzeniu y y w o- 
dżieniu ( który Ria siebie o nic nigdy 
nie proś4X dla nich w czymgpkroo co 
prosił, wiernie uprafzał, ofobhwie dla 
tych, którzy dla fwoiey uczciwości r 
prosić o Jiłmużiię, odważyć fię nie-* 
śmieli, W chorobie nawet lwoięv, le­
źli ma co kro dla pofilema p.ofłał , za- 
wfze lię ł tym zitrzymował ?5 a: gdy fię

od Eorcyinż
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ad FórtyAńA dowicdżiAł, źe jiki Ubogi 
był u Forty, zA licencyą Wielebnego 
DycA Przeora, z wielką. ochotą, Ubo­
giemu pofyłał..

Te, y inne Cnoty, Sługi Boikiego, 
wielkiemi Pan iefzcze w tym życiu , 
chćiai nagrodżić lalkami. Naprzód że 
(krytośći ferc ludzkichy przenikał y ro- 
źumiah Potym, że wielką u wfzyftkich 
co go znilu opinią Świątobliwości, ie­
fzcze za życia ftynąŁ NAd to^ miał 
w lobie Ducha ProroftwA, bo przyfzłe 
rzeczy opowiadał, Ominąwfzy inne te* 
go dowdy, ie/btego jAwnym dokumen­
tem, N.iCz KRÓL Pol/ki, WŁADY­
SŁAW Czwarty, Syn ZYGMUNTA 
Trzeciego,ktorego Modlitwom, gdy (ię 
pomieniony KRÓL,, idący ni Woynę 
polecił, Sługi Bo(ki, o pewney wygrA- 
ncy , ,y o- dniu otrzymania Wiktoryi,. 
upewnił go, co (ię tak w famym Ikntku 
Rato, według fłow, y Proro&wA Sługi 
Bożego. Z tych Cnot, y Swiątobliwo- 
ści, ŃAlzego Wielebnego Oyca MICHA- 
Ł A, rozfzedł fię wdzięczny zapach, fta- 
wy, y Imienta po Poifzcze, Nafzego 
KcforwowAncgo Zakonu;

Już do Nieba Sługi Bofki przyfpo* 
fóbiony, wpadł w śmiertelną choróbę, 
którą z wielką cierpliwość^,y oddaniem 
hę ni wolą Bolką znosił, gotow bę- 
aąc przenieść fię, z tego padołu pła­
czu, y mizeryi. NaftąpilA potym pu­
chlina, która gdy w nim codżicń bir- 
dźiey wzraftałA , mAiąc ją fobie zA nA* 
ftępuiącey śmieići pewny Prognodyk, 
ł wielkim fie Nabożeńrtwem y radością 
do niey gotował. A lubo mu ćięfzkie* 
boleści dokuczały, w chorobie, tik je 
w lobie pokrywał, iakoby nic nie cier­
piał. Nd kilki dni przed śmiercią, gdy 
na siłach począł u&awAć, prosił Wiele- 
bnego Oyca Przeori , aby mu dał Nay* 
świętfzy WiAtyk, ni drogę fzczęśliwey 
wieczności, y po uczynioney Gcnerdl- 
ney Spowiedzi, przyiął go- z głęboką.* 
pokorą, y bardzo gorącym- Nabożeń- 
itwem, potym wizyftek łżimi zAlany, 
za defektd fwoie, wfzyftkich BrAćipize- 
prafzał, y o od pu Czczenie uprą Czai. W

zAś dźień, śmiertełney potyczki, 
ptayiąwfzy naboźnieOley Święty, wfzy- 

fobic będąc przytowny, w gorących 
Akt4ch,,HrjM:y, mdliei, y Miłości,
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Skruchy, y Rezygnicyi, pełen Ziftug y 
dobrych Uczynków, w po śród plączą­
cych Braci, z wefołym- twarzy ułoże­
niem, fzczęśliwym (konaniem w Panu, 
zafnął, y śmiertelne żvćie, z wiecznym 
zAmienił w Konwencie Świętego MI- 
CHAŁ A wKrAkowie, dnia Sty­
cznik, Roku PAńlkiego , .^41* Maiąć 
lat wieku fwego AZakonney Pro- 
feflyi,37. Wfzyftkim nie tylko Zakon­
nikom, Ale y tym którzy go znAli, żal, 
y wielkie po fobie; zoftAwiwfzy^ prĄ- 
gn leniem.

Po rozgłofzoney śmierci Słdgi Bo--' 
żego , nie tylko lud pofpolity,. Ale y 
wfzyftkic Stany, tAk Duchowne iAko y 
Świeckie, wielkim żAIem napełnione-* 
zoftAły, z tAk wielkiego MężA utraty, 
wfzyfcy zAś wydziwić (ię nie mógli, 
którzy nA Solennych pogrzebowych-. 
Ciała jego byli E-xekwiAch, że twarz 
jego, umartwieniem y chorobą znędz- 
niona, ftAłA fię do-podziwiania śliczna, 
y tak ułożona, iAkby (pał^ A nie umarł. 
Po (kończonych ExekwiAch-, to Świą­
tobliwe CiAło, w pofpolitym Zgroma­
dzenia grobie , przyfFoynie y-zufzano- 
wAnicm złożone, gdy w kilka lat od 
śmierci j nie bez Cudu-, nieikażytelne, 
wolne, y w niczym nicfk^żonc, było 
widżiAnc, y zapAch z ftebie wydaiące. 
na mieyfce przyftoyoieyfze, przeniefionc 
zoftało. Dó ktorego rewizyi, zApro- 
(zeni Medycy y- Cerulucy, nielkażytel- 
ność jego, cudowni bydź. ofądżtli , ile 
że nA puchlinę umArł, po ktorey pofpo- 
lići€ prędka bywa' korrupeya.

Ten Cud niefkAżytelnośći Ciała Słu­
gi fwoiego, chćiał BOG, iAwniey poka- 
zAć. Albowiem w tArgmwfzy w Polikę 
Szwedzi, gdy plądrowAlPKiAkow, przy* 
fzedfzy do NAfzego Krakowskiego Kon­
wentu, y obaczywfzy ten depozyt Cia- 
,łA, MężA Bożego, wcAle w niczym/nie 
nArufzony, przy niezwyczAyneybiadośći  ̂
przez fwoię, częścią ku Wierze Swiętcy> 
Oeołickiey nienawiść, częścią, przez 
niedowiarftwo. Cudom przeciwne, w 
Wapno nie gAfzone wrzuciliCiAło, w c£- 
łośći zAchowAne Cudotwornośćią,. ^któ­
rym póki Szwedżi byli wKrAkowie, zo- 
ftawAło, bali Ge bowiem NAśi Oycowir, 
dla napaści nieprzyjaciela WiAry .dobyć 
z tAmtąd CiAłASługi Bożego. Porwyiśćiu 
• zAś



8 'Wielebnego Oyta filichalą ał Świętego Bartłomiej 1.
ziś Szwłdow z Krakowś, ftirili fię Oy, 
cowie Niśi, fzukić w Wapnie, tak dro­
giego Depozytu, który w pierwlzey fwa^ 
iey nielkiźytelnośći, ciłośęi, y piękno­
ści, tik iikby dopiero fkonal Sługi^ 
Bolki; był znaleziony, z iiwnymo Chwą 
ic jego, przez ten Cud od BOGĄ po-, 
twierdzeniem, y fłąwą Świątobliwości 
obiiśnieniem. Ą ponieważ BQG, wy* 
iął cudownie Sługę fwego, z pod pri. 
wi ni wfzyftkich ppfpplitego, Prochem 
iefteś,y wprochhęob^oćifz; niridżilifię 
między fobąNaśiÓycowie, więcęy Ciiłi 
jego w grobie nię chowie, i leje do Bi­
blioteki, z uczciwością przenieśli. Qdźic 
po dziś dzień, od Ut po zeyśćiu fwoim 
ńa fzcśći, w tęyżę nielkiżytclnośęi, y 
we wfzyftkich członkach całości , przy 
wolności y miękkości ćiiła, z wdzię­
cznym zapichem, ofobliwiefiąłkowym, 
zoftiie. Któremu pobożność Dobrodźje- 
iow, ęzęfto Habit odmienia; y w fzkli- 
ney tiumnie złożonego ogląda, Jo ziś 
Świątobliwe > y poważania godne Ci|- 
lo, żadnego w fobie- (jik bywa wzmar^ 
łych) ftrąchu nie mą, z weyżrzenia, ąlę 
jeft z twarąy birdzo przyiemnc, y do Ną- 
boźeńftwi pobudza, Nie tylko zisda­
wnych lat ludzie, godnośćiimis powa­
ga, urodzeniem, y mądrością Hynący, 
tik Duchowni,, iako y Świeccy, ile y 
teriźnieyfzych czifow, nawiedza ąc ten 
drogi Depozyt, Ciiła Sługi Bolkjego,v 
y dżiwuiąę fię tey rzadko widźiśney y 
cudowney nielkiżytelnośći, Ihrufzęni y 
y do fkruchy przyprowadzeni , zbudo- 
wini odchodzą* ile też wielbiąc BOGA* 
który jeft ząwfze Cudowny w Świętych 
fwoięh , do niego fię, pr^ez zaftugi y 
przyczynę Sługi Bolkięgo, w potrze­
bach Twoich uęiękiią, y pomocy HaKo 
fię mż>y powie) dozniią, glolząc^ 
dżiełi jegn cudowne , y wychwąlitąc 
BOGAjt Który jeft Chwałą Świętych* 
Nad godnym jego uUinowinią Ci$łem% 
takie icft położone E G OGI 11 M.

Rzymie zebrać Polak Zęby wolność 
Zachował , tego dniaktórego BOG 9 przy- 
i&lna fis czioyoiekatv on z śjebie zdickł 
dffl&gOy ) pedał fie dobrowolnie r w 
zy Sinko w Zakonnych* przez SolemnA Pro*. 
fJJyAs Roku Pańjkiego lóof, Powroćiłfi& 
do Pol^t aby ogniem^
TE RE hi) Ki ft) pul nocny 9 obiat nil, Jego

Przesławna Krakowski Akademia) iąk dru^ 
giego Cycea^a witała^ nie tylko w dowcip, 
gde y w N^biefK it Wymowę obfitego. N^Wy 
Kapłan Roku ról?. złożona z Cnot oddał 
BOGU OfiarC) o siedmiu Hoftyacb y kto^ 

siedmiu Arydno^, do IFdry od fieb^e na- 
wrą:o nycb 9 z ebrał. Mia ny od, w/dzyd kich z a. 
Orać ulum. y miedzy innemi Prorockiego 
ęhą do1 unentdm' o y ten ofobayo^pokazały 
^e U^ĘdŁjTSŁA P7)^! Cżwavtemuy opo^ię- 
dział dzień) Solennie otrzymaney kto^i^, 
odpowietrzonym. ft^żdfC-, fam fig meza fi- 
^1) Ciała y dtfiy Lekarz. Głęboko w fobie- 
wkorz^nion^ md tac pokorA) Ź.by iiepe Po. 
fiu^eńfiwo zdębowal) oery utracił, l^żfy 
ndd człowieka) J do Nieba powdaiary- td,^ 
z BOGIEM b\ł zjednoczony) że fig od zie­
mie cz^fto ciałem podnosił- Przykład'nza.- 
byl Cierpliwości w chorobach,» y żeby pog.i -^ 
zał że moid zniesó y ślepotę 9 przez, lat 
ośiem-tasćie nie W’dżfal 0 wdvłłk eh di- 
raiekc fie zbawienie aby im ćiafnA d ogg 
do Niebap.rzetorowały Roku Pań k^go tS n. 
19 Stycznia) puch dna ztAman"^ zwyćicżca 
śiebie- Pq Korong Chwały pofiief.ł Żrą­
cemu gdy Le wSzwedzki nie m >gi zadkodź ć; 
Ciało zmarłego, w U^apno wrzucił y I gdy 
rozu^niał ze go fłrawi, żyć e ma dało, yo-. 
nieważ dot&d z^ftiie W ęałosćit nado^wod^ 
życia niefkaż^tdnegc^

Nie tylko. Sługa Bofki, cudownemi 
za żywota iłynąi Li kami, które (ię 
w nim jaw iie wydawały, bo Haźąc z i 
powiętrzonym, y bez żahiey. między 
niemi przebywiiaę boiąźni, rzeczy un 
potrzebną z wUfney reki podaiąc,y n^e 
potrzebne odbierano, umarłych p>w>e- 
trzem włafąemi rękami ubierane, cudo­
wnie od zarazy był zichowany; ywo- 
powiadaniu przyfzłych rzeczy, Duchem 
Prorockim nipełaionu, z wsadom.jsc ą 
Ikry tych Serci tątemmę, iako lic na. 
mieniło. Ąle też wy foką jego Chwa­
lę?. po śmierci roźnemi BOG; chćiat 
obiiśaić CudAmh z których, niektórą 
fię tu kłida.

Jąk poczęli po śmierci » ffynac Ha- 
wi? Sługi Bożego, tego zaraz roku, kto.- 
rego Ciało jego wyjęte było z Wapna* 
całex y w. fworey dawney całości zra 
ieźione, (ęo za. wieh^y- G^d p^czy t an 
poczęli je nawiedzać rożnego Stan.u u- 
dźie, a rwędzy niemi był jeden ^Akl. 
tąlikow Sekty Luterlkicy, który przez 

ćiekiwusą
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ciekawość tylko} przyfzedł to Ciało wi­
dzieć, a gdy je w fwoiey nicfkazyteino* 
śći obaczył; z podkiwicniem, nx do Na- 
bożeńftwa wielkiego > poru lżeniem ■»Ka­
tolików 5 .on fię poczuł IniśmiewAć ; , y. 
tey Cudowney hiefkażytelnośći, przeci­
wne przyczyny przywodzić s ,Ale iAk fię 
nazad powracał , ,iawnieBOGfzyder- 
ftwo y niedowiArftwo jego ukarał, albo­
wiem po (chodach ddac, óięfzko upadłs 
y na Kogę fzwankował, na która po- 
ftapić długo niemogacSvy przy, wielu 
kuiAcyAch, żadney folgi y pomocy nie 
doznii^c 5, fkoro Twego niedowiarftwa 
począł żałować, y udał fię do przyczyny 
Sługi Bożego, zdrowym, na nogę zA- 
raz zoftał., ’ •

Podczas Mofkiewfkiey do Poliki In- 
kurfyi, doftało lic w niewolą trzech-* 
Polakow, w ktorey gdy długo zoftawa- 
li , iedney nocy , pokazał fię im Nafz 
Zakonnik, .który im wymść kazał z wię- 
źicnia, z których bez infzego Ipolobu, 
kaydany dobrowolnie opadły, y wolno 
fzli za Ovcem , od niego prowadzeni, 
aż do Pollkiey granicy. A gdy Cię go py­
tali, ktoby był, y jako fię nazywał: 
odpowiedział im: Ja jefłem, MICH'it, 
od Świętego BARTLOM I El A y Karmelita 
Bo/y, idk będziecie n> Krakowie, obaczyćie 
mnie W Bibl otece , bo ja tam mieflkam , y 
to Wyrzekfiy znikn&l.. L tych trzech—* 
Niewolników, jeden fię udał, do domu 
Krewnych fwoich, a dwóch tu do Kra­
kowa przyfzło; którzy pofzedfzy do 
Konwentu Świętego MICHAŁA, w Kri 
kowie, prosili Fortyana o Wielebnego 
Oyca MICHAŁA, o którego w tym.* 
Konwencie miefzkaniu, od niegoż*^ 
mego, uwiadomieni byli. BrAt Fortyan, 
kazawfzy im poczekać, pofzedł do OycA 
Przeora, czyniąc relAcya, że dwAy Nie­
wolnicy, z niewoli Mofkiewfkiey idący, 
proiza o Wielebnego Oyca MICHAŁA 
A że w Konwencie, nie było w ten^ 
czas, żadnego Zakonnika, tego Imie­
nia, Ociec Przeor kazał im powiedzieć, 
że fię w tym Konwencie, taki Zakon­
nik nie znAyduie. Co gdy im powie­
dział Fortyan, odpowiedzieli oni; Gdy. 
i my byli W niewoli, pokazał nam fig 
Zakonnik, y iedney nocy wyprowadził nas 
Walnych, y aż do Poloty Granicy przyprą. 
Kadżil, które go gdyś my fie pytali, idk fię 

zowie, powiedział < że Brat MICH At , od 
Świętego BARTŁOMIEJA, y obiecał nam, 
że fię z nim obaczemy w Krakowie w Bi* 
bliotece tego Konwentu, gdzie ma mie^kać, 
y to.n&m powiedziawfiy zniknął \ przeto 
my,y przez, pragnienie, obaczenia Dobro* 
ja Nafiego, przy^limy go nawiedzić, y po­
dziękować mu, za odebrane Dobrodziej* 
ftwo. Wroćił fię Brat, z ta relAcya, do 
Wielebnego OycA Przeora, który zadźi- 
wiwfzy (ię, pofzedł do Forty, a fam od 
nich uftyfzawfzy, co przez Fortyana^ 
mówili^ y fprawę Bolka zrozumiawfzy, 
zaprowadził ich do Nafzey Biblioteki, 
y Ciało im Wielebnego Oyca pokazał, 
które ledwo co obaczyli, późnili zaraz 
Dobrodżieia fwoiego, y że ten fam był, 
który ich z niewoli cudownie wypro- 
wAdżił, pod przysięga przyznali, y na­
bożnie, zA odebrana falkę dziękowali.

Gdy niektórzy z Miefzczanow , y 
Obyw5.telow Krakowfkich , nawiedzali 
ten drogi Depozyt, Ciała Sługi Bożego, 
był.między niemi ieden Luter, a gdy 
inni wfzyfcy wefzli do Biblioteki, og^. 
d£ć CiAło jego, nie mógł w msó żadn^ 
miar^ ow Luter, gdyż iako fam przed 
temiz Miefzczanami ppwiedżiał, boiażń 
go nagła brałA , y wfzyfłek drżał, ponie­
waż gdy chćiał na próg wfłąpić, tak mu 
Nogi zdrętwiały , że me mógł y poftą,- 
pić, lubo potym, bez wfzelkiey trudno­
ści, zdrugiemi powracai^cemi, wyfzedł 
za Fortę.

Nieiaka Pani WęglArfka, Imieniem 
•Helena, Miefzczka Krakowlka, choru- 
i$c na KwarrAnnę, gdy przez kilka Mie- 
fięcy, za pilnym ftaraniem, przyiść do 
zdrowia nie mogła, prośiłA jednego 
z Nafzych Oycow, o iak4 rzecz z Ciała 
Sługi Bożego, który jey dał trochę 
profzku , z tegoż Ciała obmiećionego, 
a gdy go tylko zźywg, WiArij, w Winie 
zażyłA, oddaiąc fię jego przyczynie, za­
raz jey uftałA KwartanA, y do zdrowia 
dofkoniłego przyłzłA.

Choruiac ćięfzko Pan Stradom(k:, 
w Woiewodzćlwie KrAkowfkim, o kil­
kanaście mil od KrAkowa,. rezyduiacy, 
y prawie nie uleczonym będ^c, zA zdA- 
niem Doktorow y Cerulikow: wiedząc 
z publiczney Iławy , o cudownych ła- 
fkach Sługi Bożego , udał fię do jego 
przyczyny; y rAtunku. A żc fam przez 

uftai^ce



19 'Wielebnego Oycd/MichM, od Świętego ^dnUmieid^
wtUi^ce siły, nie mógł niwiedżić Cii- 
U Sługi Bożego, pofiałrdo Nafzego Kon­
wentu, Kapellanś fwoiego. Zakonu Świę­
tego FRANCIASZKA Obserwantów^ 
żeby obmywfzychuftcczką w Winie zma­
czaną CiHo, poWroćił z ni^ czym prę* 
dziy do niego. Uczynił tak Kapelan, 
i powroćiwfzy do. Chorego , gdy go 
obtiri pomienioną chufteczką, zdraz fię 
lepiey mieć chory poczuł, y w krotce 
dofkonśle ozdrowiał.

RokuPańfkiegot^ip. W d&eńSwiętey 
ANNY, gdy fię z Biblioteki Wielebnych 
Oycow Jezmtuow KrRow/kich, pod 
Tytułem Świętych PIOTRA y PAWŁA 
ApoRofow fundowanych» wielki wfzczął. 
ogień, który całe Miafto zatrwożył, o* 
czywiftym niebcfpieczeńft wem s ile żc-> 
wite,, ogień w rożne ftrony roznosił; 
poczęli fię zśymować Kamienica, świę- 
tcy pamięciWielmożnego Jegomości 
piędzi DoMiNiKA LoCHMAKA, Kanoni­
ka y ARCHiPRESBiTERA Krakowikjego> 
(wzgarda Honorow świati. Pobożno* 
Ścią ku Panu BOGU; y fzczodrobiiwa. 
ŚćU» ku Ubogim miłością y udźielno- 
Śći3i u wfayAkich Stanów, powaga fia- 
wnego) który będąc w niebefpieczeń- 
Rwie, pofiał do Nafzego S», MIC HALA 
Konwentu, profząc aby Ciało Sługi Bo- 
żego, Oycowic Nte wyMwili, ku tey 
fironie przeciw ogniowi,co (koro,uczy­
nili, ni tych miaA ogień ugiJł^y żadney 
Szkody nie uczynił. Co Zafiugom» y 
przyczynie. Sługi Bożego,, pomiemony 
Prałat ^przyznawał, y ni, podziękowa­
nie Cliło jego niwiedżiŁ

Zikryftyińczyk, Kośćiołi Świętego 
MICHAŁ A, w Krakowie, z łżkomfiwi, 
pojadł opłdtki, z Mjnią czerwony ro­
bione, ni Wigilią. BOŻEGO NA-* 
RODZENIA^ dla rozuofzema, do ro­
żnych Dobrodżieiow > z czego na cięż­
kie boleści żołądka , y gwałtowne bez 
uftinowienia zapadł ejekeye których 
giv nicmożono go uśmierzyć, jeden z 
Wielebnych Oycow,dał mu ziżyć profz- 
ku wWinie,,źCUU Sługi Bożego, po 
którym boleści uftHy, ufpokoiły fię e- 
jekeye, chory dofkonile zdrów zoftaU 
y do tąd- zdrowy żyle»■ przyznane po 
dżiś dżień, tę Ułkęi Modlitwom tego 
Sługi Bożego.

pewna Pani Sęnątor/kicy Godności?

w wielkich-boleściach, przy porodzenia 
będąc> y nk mogąc porodżjć^ zidwnym, 
żvćta niebefpieczcńft.wem^gdy jey żadne 
Doktorow y Bułychgtow, nic nic po­
magały ritunki, y. tuż umierać było 
trzeba, udali fię do Zallig y przyczyny 
Sługi Bożego, jak tylko profzku z Cli­
ła jego w, Winie zażyły zaraz fzczęśli* 
wie y bez trudności porodziłby z nie-, 
befpieczcóft va życia^do zdrowi x w krot- 
ce przywrócona zofiaU , i na podzię­
kowanie sd odebrdną ładkę, Szklany 
Trunnę na przyftoyne zlożeme Ciiłdj* 
jego ofiirowala, w ktorey z uczciwo* 
śćia położone zofiaje.

Gdy. Pani iednd, także Senaror/kiey 
Godności, nabożna, ku Słudze Boże nu 
Habit mu nowy, y Plafzcz, z m£tervi* 
włofowego koloru^ y. białego fpriwdi* 
w który go obtoczyli Oycowię 9
prźyfzedł ieden Zakonnik, y począł mo? 
wić » że ten. kolzt, na ozdobę Ci a la 
Wielebnego Ovcd expendowkny,Jcpiey 
było łożyć, ni ozdobę jika. Kościoła > 
cogdy mu przytomni Zakonnicy zgind.,. 
pofzcdł od nich. Rzecz dżiwna^ k-. 
dwo co wfzedł do Celi, poczęła go 
rzucać Wielka, choroba , w ktorey gdy 
piinę toczącego zafrano, zbiegli fię Za­
konnicy , a między infzemi,. ćiż fami^ 
którzy obtoczyli Ciało Sługi Boże­
go,, A gdy* rzecz mefpodż an^ widzie­
li ,, mówili choremu , że go BOG zć tę 
przeciwność Słudze fwoicmu ikarał, y 
żeby zato żAłowat, y oddał fię jego pro- 
tekcyi. Przeto na znik żalu, zi fwoy 
wyftępek , iak fię tylko chory w p crśi. 
uderzył s y udał fię do przyczyny Sługi. 
Bożego zirazx do zdrowia przyfzedt, 
w którym y pp dźiśdźień zoAdic, wyzna- 
i^c cudowne Miki Bofkie w Słudze

Ze ziś dziwna w fpriwich Twoich 
BOG A Nafzego dyfpozycyż» do wię- 
kfzey czci y ufzanowdn a, tego Sługi 
(wolego, zachęca Seica ludzk’»c> y chec 
Chwałę jego,- którą ma,, w obecność! 
jego/wywyzfzyć,, pokazuią. co ^wiezfze,. 
Cuda jl y Ł.alki , przez jego przyczy,.-. 
nę doznane. Albowiem Koku. 1744^ 
Miefzczki icdaa. WArfziwfka ; Terelh. 
Popinowa, bed^c w tc.nwnie poro­
dzenia, pierwfzym połogiem» gdy po­
wiciu w'porodzeniu boiesćiżch, pLżizą 
iuż śmierci byli? niż światy.

oczekiwane-
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oczekiwanego Potomka, ydla oftitniey- 
dyfpozycyi, Nafzych Oycow do fiebie-* 
zAprafzila, jeden z nich, dał jey cząft- 
kę odzienia > tego Sługi Bożego> którą, 
gdy na żywocie , wzywaiąc go na po- 
moc, położyła , fzczęśliwie y bez tru­
dności , wydała na świit Córkę, po- 
mienionego Roku > w Marcuj którą la­
lkę ^afługom Sługi Bolkiego, przed wic­
ią ofob przyznawały y każdego czafii, 
gdy tegobędżic trzebią przysięgą ftwier- 
Uztć obiecały

Roku przefzłtgo 174*. leymośćPy 
ni Ludowiki Ciefzinowfka, Łowczyna 
Sieradzka, tikze przy porodzeniu, bę­
dąc w wielkim niebefpieczeńfiwie, y bo- 
leśćiich,tik dalece, źc iuż y mowę 
zamknęła > y zdiła Gę bydż koniiącą~», 
zaiłdg^miy przyczyną Sługi Bożego, od 
jnebefpicczeńftwa wolną zoftały Ab 
bowiem Małżonek jey, jan Ciefzinow- 
Iki, mirąc zifzyty płateczck Habitu je­
go, w Szkapierzu na fobie będącym^, 
wyiął go, y urznąwfzy z niego trzy ma­
łe kawałeczki; namoczy! ie w Winie, & 
zmówi wizy trzy Zdrowaś MARKA , y 
poleciwfzy ją przyczynie Sługi Bolkie* 
go, wiał je z winem w ufta Małżonki^ 

które (koro przełknęli, w kilki pacie­
rzy, bez uczucia wfzelkichboleści, fzczę­
śliwie płód ni świit wydiłi, zwielkitn 
podziwieniem, wfzyftkich tim niten-» 
czis przytownych, NI ktorey cudo- 
wney łafki przez przy czy nęSługi Bożego, 
odebriney zeznanie , fąmże pomienio 
ny Wielmożny Jegomość Pan Jan-Cie* 
fzinowfki, Łowczy Sieradzki, o mil 30. 
od Krakowa , zjechał tir do Konwentu 
Nilzego Świętego MICHAŁA, y 
z dziękczynieniem Słudze Bożemu na­
bożnie doniesionym, zeznał pod przy- 
fięgą w wzyż nimienionym Roku> dnia 
iv. Września, że za jego przyczyną^,. 
Małżonki jego, cudowne to Dobro- 
dżieyftwo otrzymała*.

Wiele innych łafk y faworow Bo- 
fkich, przez Zaftugi y Inrerceflyą Sługi 
Bożego,, od wielu . odebranych y do­
świadczonych, dawność y nie pimięć 
czifu , od ludzkicy wiadomości ukryła, 
którychr er sinicy fze czify, dilfzych za 
przyczyną jego czckaią , na więkfzą^. 
część, wywyżfzeme, y chwałę, BOGA 
w Wybranych Sługach twoich, Cudami 
ząwfze iłynącegOo

W*

ŻYWOT
met?, od TM J£ZVSA Totki.

• lelebna Matka TERESA od martwy. Matce Miłofierdżia z nabo^ 
Pini JEZUSA, urodziła fię na żnym płiczem polecała, profząc o źy- 
świat, dnia 13. Czerwca, Ro- ćie tego , co w żywocie nofiia ,; boiąc 
ku Pan&iego 1603. ni zaiutrz 
po Spiętym JANIE Chrzci- 

cinui w Piątek^ y po Oktawie Bożego
CIAŁA. Ociec jey, zwał fię PAWEŁ 
MAkCHOCKI, Starosta Ćichowfki> 
MatkAELZBLETA MODRZEIOWSKA, 
rowney Zacności, y obyezdiow, w po­
bożności oboie. Gdy ją w żywocie ie- 
fzcze, Mitki nosiła, ftłukła fic byia— 
birdzo, tik dalece, źc ftrićiłi nadźieię, 
iby mi Ala żywo dziecię urodzić. Prze­
to w tey wątpliwości będąc, udała fię 
do Przenayświętfzcy PANNY, y od jey- 
Obriżu Cudownego, poiechiłi do Czę* 
Ischowyj, y tżnipłodTwoy, żywy, czy. 

fię żeby bez zażywinia BOGA,. wiecznie 
nie było: tik ziś w przyczynie Nay- 
świętfzey PANNY” pokładaiąc nadźie^ 
ię, ni rodzeń i a, dnia oczekiwali. W kil­
ka potym Micfięcy, urodziło fię dżicćię> 
z wielką pociechą Matki,, że żywa Có­
reczkę nijświat wydali. Tik fię ziś 
miłą nid zwyczay urodziła, że ją n^ 
nie wiclkiey Miednicy skąpili. Od o- 
wego Matki fttuczenia , miała ciemię 
w głowie zaklękłe tik miękkie., y.dy- 
chiiące , tikoby w nim kośći nie było,, 
czego znik był d.o famey śmierci. Prę­
dko po nirodzeniu , ufzła dźiećię krew, 
przez kilka godźiią płynąc,.Uk że wfzy- 

l ftka 
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we krwi leHU, y iuż ią uftami poczęła 
zalewać, czego nie rychło poftrzeżono, 
bo i£&o bywa w lećie, dla much zalło. 
aiono kolebkę; Trefunkiem w kilka^ 
godżin , przyiechawfzy iedna Pani na 
nawiedźiny, pofzłi dźiećię oglądać, y o- 
baczyła, że wfzyftko we krwi pływa, 
bez żadnego podobieńftwa, y znaku ie- 
żli żyło, albowiem krew^ tik była wy? 
ciągnęła, oczy,nos, że twarzy, y człon- 
kow znać nie było, ale wfzyftko tako 
błoto fzczerniało, y zsiniało. Poflano 
prędko po Kapłana do Zakliczyna, któ­
ry przyiechawfzy nie chćiał Chrzcić, 
bo me znać było, ieśli dziecię żyło. 
Zaczym Białogłowa,/która była tego 
przyczyną, przez fwoię meołłroźność, 
pidłi Krzyżem, y ofiirowiła dźiećię 
do Częftochowy, wołaiąc do Nay. 
świętfzey PANNY, nie w/łane z źie. 
wi MATKO MIŁOSIERDZIA* 
AŻ to dżiećić ożyie : a tym czafcm chu- 
chili na dzieciątko, rożnem* wonnemi 
żioUmi, mocnemi korzeniami, źc źio- 
neło , czyli kichło, przy czym będąca 
Kapłan, ochrzcił je, y dał dźiećiątku 
Imię Maryanna, które po Chrzcie za 
raz przyfzło do fiebie.

Znowu w kilka dni, po urodzeniu, 
miło dziecina nie zgorzała; Sypiała—> 
w teyźe Izbie, iedna Białogłowa Luni- 
tyczkś, ktorey iak dofzedł promień Mie- 
fięczny , wftała, chodziła, gadała , czA- 
fcm y zdomu wyfzła, nie wiedząc o fo­
bie. Tey fię podczas tego ttefunku, coś 
śniło o dźiećięćiu, przeto je wziąwszy, 
niulła do komina na ogień; Pan BOG 
dał, źelię inśi na to, w tey Izbie będą# 
cy ochnęli, y dźiećię z ognia wyrwali , 
które fię y płaczem ratowić nie mogło, 
bo nigdy do roku nie płakiło, choćnę. 
dzne y flabe zdwfze było.

Kiedy iuż do dwóch czyli trzech lat 
przylała dźiećinA , igr^iąc na dźiedźim 
cu, chćińła fobie młodą gąfkę uch wy. 
ćić, A tym czAlem wfzylhcie Gę gęsi na 
nię rzuciły > y między (oba poKafały, 

" tik, że dźiećię, ledwie żywe zoftało. ’ 
Wiaźitó Czeladź, że gęśi między fobą 
coś maią, ale rozumieli ze pia, albo co 
tźkowego, poftrzeg i iednak potym nie- 
rychło, y onę dźiecine, iuż prawic w puł 
umarłą , z między gęsi wyrwali. Tak 
zawfze BOG, dziwnie ftrzegł tego In- 

ftrumentu fwoiego, przez który, chćiał 
na potym w Zakonie Chwałę fwoię 
rozkrze wić.

Maiąc nad zwyczay pobożnych Ko. 
dźicow , przykładem ich, wizyftka fi J 
zachęcała do Pana BOGA, y do nabo 
żeńftwi ku Nayświętfzey PANNIE, o- 
fobiiwie z pobożney Matki informacyi, 
która jey powiadała , iak ją BOG przez 
przyczynę Nayświętfzey PANNY,,wiel- 
kiemi łatkami uprzedzał, niźli fię 
świat urodźiła, y zalecała jey, aby Kro- 
lowey Niebicfkiey, vi:rniey do śmier­
ci iłużyia, co nabożna Córka, poymn^ 
iąc, pilnie zawfze obferwowałL

W czterech latach będąc, fiak po- 
tym. fama, o fobie powiadała) o 
bie naprzód mówiła. Ja bede Panna 
U^ielka y znaydt Skarby y Kościoły bed^ 
budować* « zaw^e Panna zyć bede. Y 
tak temi bawiąc fię dziećtnnemi myśla­
mi, zd^ła Cię bydż wfzyfUim bardzo fta- 
teczną, y infzemi igrafzkśms, nigdy fię- 
z dziećmi bawić niechćiąła,. tylko iAk 
fobie w głowie ułoż>łś, z drzewek al­
bo cegiełek, łławidła y budowała Ko­
ścioły, a iak jey zepfowano, to 
poymowiM żeby to kto poptUłf tyłka 
że fię lamo obaliło, co zaraz znowu po^ 
prawidła.a Znak to był w dźiećińftwie, 
co BOG potym przez nię miał (prawić, 
która w Potfkicy . Nafzey Prowincyi, 
trzy Kościoły BOGU na Chwałę wy- 
wyftawiła, a dwa Klafztory, w w elkiey 
dolkonałośći fundowała. Pierwfzy;. w 
Kiakowie Świętego MARCINA, gdzie 
ftary Kośćioi z gruntu rozebrawfzy, no­
wy zś Przełożeńtłwi (wego wyftiwiU- 
z przydaniem drugiego Tytułu, Święte, 
go Oyca Nafzego JOZEFA. Drugi Ko ­
ściół, y Klafztor we Lwowie, pod Ty­
tułem Nayświętfzey PANNY, będąc 
dm za Fundatorkę podana, Roku. 1604. 
założyła. Trzeci Kościcł y Klafztor 
w War fza wie, pod Tytułem DUCHA 
Przenayswiętfzego, y Swiętey Matki Na- 
fzey TERESL wyftawiła, wezwana 
z Córkami fwemi na Fund^cyą. odjasnie 
Wielmożnego {egomośći PAna JERZE­
GO OSSOLIŃSKIEGO, Kanclerza 
Wielkiego Koronnego, w Roku 
dokąd, z oblężenia Lwowlkiego, od Ko. 
zakow y TatArow, Zakonnice uwiózłA# 
Ledwie pięć lat miałA Panienka, kiedy 

pierwfzą
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Spowiedź Czynili, zktorey by­

li bardzo kontenti/y od tego czaili 
była wielce dobra y nabożna, albowiem 
Ąhraniałi fię do Sadu ni Modlitwę, 
firzegąc fię z kim rozmawiać, żeby nie 
zgrzefzyh, tikie wefęlc y Nabożeńftwo 
z owey Spowiedź! czulą. Nic rychło 
iednśk, bo aż w siódmym roku^do Rom* 
munij Swiętey przyfpofobiona byli , y 
z nauki pobożney Matki, lubo iefzcze 
ffnaU Panienka^ bardzo dobrze poymo- 

że pod pofiaćiami Cblebi, BO- 
G&. przyiąmic , dla tego z wielką ucz- 
c v4qsć 4 y Ąfichem, fzła do Przemy- 
śwjęr/zey Kommunij, że wfzy^kidiżi* 
- *>, ^trzyniić mufiano. Po Kom- 

zaś , gorącym Nabożeńtlwem we 
^łi ^trz paiaia, z poięćiem żc BOGA 

w (ocne , przeto w,ten dzień, iłowa 
nikogo mówić nieśmiała, y była^ 

bardzo lida, gdy ją znowu wźięłi Ma­
rka doKośćiola naNiefzpor, aby fię Panu 
BOGU dłużey modliła* Dawał jey zaś 
Pan, tak żywą.Wiire przy Kommumj, 
że w ten dźień, kiedy Kommumkowi?/ 
L, wielkiego meftwi nabyli, y kiedy fię 
1 ro bał iść kędy,ddbo fam zolHć w ii- 
kim gmichu, oni mawiała* Ja fa dźi* 
Kdboiei bo BOGA mm w fobie.

4 gdy iuż byłi trochę ftarfza, lubo 
byia powierzchownie wełoła, ziwfze ie. 
dnak izukHi mieyfę ofobny ch, glźie- 
by fię lubowali. na Modlitwę , modląc 
fi? z-as^ głowę (obie faftuizkiem nak y- 
Wala, ia&o więc Zakonnice, głowy przy­
krywana Wetami, nź twarzy fpuCzczone-, 
mi. /Md znak był, że ja fam BOG do 
Modlitwy wnętrzney fpofobił. Bywi- 

c ziłem, źr wyfzedlzy ze dworny m o* 
4hć (jęchooźjła pot^iemnie do gumna: 
^gdy, gdżie fię obraca5 kazała ją Mitka 
Łukowic, dowiedźiawfzy fię, poczęli 
fię turbować, boiąc fię ż:by w tvm ii- 
kiego podeyżrenia nie było, co fiyfząc 
raz, niewinna Panienka^ z wielkim ża­
lem płakała s iednik w ćwiczeniu fię ni 
Modlitwie nie uftąwaH.

Pobożna też Matka , tik Maryan* 
NiE^iik y jey ftarfzey Siofirze, w bo- 
iUni Bożey wychowanie dawiłi, zi- 
raz od dźiećinftwó, prowadząc dziatki 
fwo'’ę do Pini BOGA., ofbbliwie zaś, 
allec^jl im Nabożeńdwo do Nayświęt- 

Święto,

ipowiidiłi fię, y wraz ż niemi Kom- 
munikowiłi, Różańce odprawiać ka­
zili, Gdy ziś iuż Maryanna czytić^ 
umiiłi, więcey Pacierzy y Modlitw od­
prawiać poczęli, a naywięcey do Nay- 
świetfzey Panny. A że miałi bydź po- 
wołiną do Zakonu Puftelniczeg o, ^eby 
go czym prędzey zdczęłi, nimowiii-» 
fię z Rodzoną Sióftrą fwoią, aby po- 
fzły ni pufzczą, ni którą gdy fię poyść 
namyśliły, wyfzły z domu, i nie wie­
dząc gdżic fię obroćić, przyfzły nil 
iednę rzekę, y zmordowane siadły, y 
myśliły iik onę Wodę przebyć. Gdy 
z4ś poRrzegli Rodżice, żedźiećiwdo- 
mu nie maiz, fturbowam, pogoń poili- 
li, która z podżiwieniem zniiaż ży ie 
nid Rzeka, wzięła je, y nazad do do­
mu żałofnych Rodźicow, odprowa iźiła.

MiaU ofobhwe Nibożeńfłwo Mirka 
Maryanny, do Swiętey KATARZYN Z 
Piany y Męczenniczki, do ktorego y 
Córeczki fwoic wpriwiła, przeto kiż- 
dego roku przed jey Świętem ni śiedua 

, Niedziel w kiżdy tydźień: tednego dnii, 
a co raz infzego z Córkami fwoicmi 
pośćiłi, przydiiąc piętnaście Pacierzy, 
z mizerni Modlitwami, y Mfzy Swiętey 
codźień Buchając, i to profzac przez jey 
przyczynę, o polłdnowienie Stanu fwo- 
im-Córeczkom, o co reż y im famym-* 
proś ć kazali. Lecz Maryanna Natzi, 
ii.ko z młodości lat myśliłi, ziwize byd£ 
Panną, me prosiła Pana BOGA, tylko 
o Czyiłość, aby w mey ziwlze żyła^, 
iźe do śmierć^, y ta. prożba u mey by­
ła niypierwlza; Druga zaś. o którą tik 
w dZicćieńftwie, lako v w Zakonie-, 
prosili', była ti: Krzyi Pa^it JE7AI 
Twoy, nieebay bidziey żywot moy. Do 
czego fię Ipofobiąc, goły kamień pud. 
głowę, fobie kłidła, eonie raz poftrzeg- 
(zy domowi, dziwowali fię birdzo, ia- 
ko na.twifdym kamieniu zalnąćmogłi 
dżiećmi. MiaH też (porządzony (obie 
czas, całego dmź# na kiżdą godźmę,dó 
modlenia fię, do czytania, do robot, y 
do innych zabawek , na kiżdy dźień-* 
powinna była Marianna, z Zyworow 
Świętych, czytać życic tego Świętego, 
ktorego dżień przypadał, y powiidać-^ 
przed Matką czego fię naucyłi.

Około dżiesiąćiu lit , Spowiedź do­
żywotnią czyniła, naktorey oddźiećm* 
i ■“ ' nych-»
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nych defektów,uwolniony zoftłłi. Przy, 
chodząc ziś do dźieśiaći Albo iedenaftu 
lat, poczęta fię chwytać świdra tego 
marności, iśko to , tańców , wefołych 
rekreicyi, długich dylkurfow, naśmie­
wania fię z infzych, reprezentowania-* 
kAżdego, y innych krotofili. Uczyli 
fię Ekż wybornośći w fkoiich wymyśl­
nych, albowiem j^ Pan tworzył z pię­
kna bardzo urod^ ni ciele, dla ktoiey 
wfżyfttim byli przyjemna? Jednik co­
kolwiek podobnego czyniła, przyfzed- 
fzy potym do uwagi, fam i fię z tego 
śmiali, bo to dla upodobania infzych, 
y że ja chwalono czynili. W tym-, 
wfzyfL<im, nie długo hę przećię bawi­
ła, y wlzy&ko porzucili, obrac^ąc fię 
do zwyczlynych Naboźeńftw, ofobli- 
wie w Parkowe dni, podobnemi pro 
źnośćiami, nigdy fię nie bawiła , ani 
Opu-C czała w ten dzień , zwykłego Ksk 
bożuihwa, y pokut, chyba że do tego3. 
©zifu y fpolobi nie było,

W n włniw niey Pan,zarazz mło- 
du, efobliwy affekt do Męki fwoiey* 
przeto dni P^tkowe, bywały jey > do 
Nabozcuftwa naymilfże, mianowicie^ 
owe trzy dni, przed Wielką nocą? w 
które icź:i me mogli bydź w Kościele, 
to fobie na fwoim Ołtarzyku, Grób 
w pokoiu robili, y zfUrfza Sioftrą, fwo- 
ią^PCalterz śpiewiła, lubo iefzcze po 
łacinie nic więcey nie umiała » tylko. 
Gloria Patri & Filio , W tenże
dźi ń Piątkowy, fzczegylne zawfzeNa- 
bożeńftwo odpiawilM, Sioftra jey też 
ftarlza, dobry przykład da wab, u ktorey 
co. tylko Maryanna widiiMirto czy 
nić y mieć chćiAła, jeżeli u mey dobr£ 
dyfcyphnę wibźiała, oni fię o lepfz^ 
ftarili , y w cnotach bydź wyżfz$. od 
niey uśiłowAM,

W tychże litach, oddała fię pod Pto- 
tekcy^ Kayświętfzey PANNk, y czyftość 
PAmeńfka ślubowiła, lubo na tenczAs, 
co to icft Ślub, iefzcze nie wicdźiiłA-», 
co uczyniła z tey okazyi, źc Hyfzaii ni 
Kaziniu, o jedney Wdowies która ma- 
iac trzy Córki, Ale niemAi^c ich czym 
żywić, oddała je Nayświętfzey Pannie, 
przed jey ObrAzem, y Stan ich Pameli- 
fki, żeby je miAH w fwoiey opiece-,, 
Yrym przykładem pobudzona , toż fa­
mo uczynili > y przed ObrAzem Maik!

Boskiey, ufługę y czyftość fwoię, May- 
świętfzey PANNIE, aż do śmierci, 
przyobiecała-*.

Pod ten czAs,myśliłi iuż bydź Zakon-- 
nic^ * ile w tych zamyftacb, nie było 
nic gruntownego, lubo życzyła fobie 
tego, jey Mitka*. która bardźiey Scirfzs 
Córkę kochała, y nieco fię na Mary* 
ANNę uraziła, że jey więkfzą miłość^ 
pokizował Ociec, iik Starlzey*Jednak. 
miAŁA nid nj politowaniey kiedy jey* 
w czym StArfza Sioftra dokuczAłi; albo­
wiem, uymuijc fię zi MARYANNę, mó­
wili: Day pokoy Kaimie, temu niewinnemu* 
Ab/owi. Powiidila też Micka , źe ni 
Maryannc?. nigdy weyźreć, bez po/i-to* 
winią nie mogli, ktor} uwaźłi^c, czę- 
fło mawiali t Ze ta na takief Fierfienia^ 
okazye^ lub na fieroclwo przjidźte, \r ch oć 
ni nię o co ikarżono > nigdy jey nie.* 
katałi, mwjt: Badzie mibia (we^o 
szafa, doić zdfwe. Myśl ła Marka, na 
dalfz^ edukicyą, Maryannc Nafzę* dić 
do Pinien Zakonnych,Swiętey KLARY, 
Klafztoru Sudeckiego, aie na to niechć al 
Ociec pozwolić. Tym czifem trafiła fię 
tego potrzeba, dla kcoiey RoJŹice po^ 
iechili do S^dci. y wźięj z iob^ Córkę 
ftitfzą, i Sioftrę Marianny, kror$ w po. 
mienionym Klasztorze, do kilku NLie- 
dźielizofta.wili > i lubo ona mc o Za­
konie nie mysiiła iednak fię ta n zo- 
ftawfzy, Klafztor fobie upodobała , y 
w nim z woli Bolkiey Zakonnicy po­
tym zoila la.

U fty fz a w fzy Ma r y a nn a yżePinny Kir* 
melitinki Bolb, do Pubki przyiechiły* 
y że twarzy czarnemi Welami z^fta- 
niiły , ni podooieńftwo ich, poczęła-* 
fobie twarz z dóbr A ną TowarzyfŻK#. za- 
fianiać, lubo iefzcze o tym Zikome^, 
Ani poięćia Ani myśli nie m iii; potym 
iakoś w kilki lar* iiddc koło Klafztor- 
ku Karmelitanek, bo w Kiikowie mie- 
fzkały iefzcze w KArniemcy niiętey, 
wft^pili tim, Aby fię z niemi obaczyiu 
Oba czy w fzy Maryanna * Wielebny Mi- 
tkę MAŁGORZAT^., zdało fięjcy, iże 
ni Amołow pirrzała, y Serce jey zaraz 
fię chwyciło? tego Zakonu, tylko j^ 
to zafmućiło, że jey powiedziano, iz 
miłych y młodych nieprzyim ii^. Po 
dobiło fię jey wlzyftsco, co tylko Sługa 
Klafztorn^a ich olhosći życia, powii- 
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dali, ziczym Martanna, lama w fobie 
polUnowiłi,, próbować Cię w nieiadi- 
niumięfa> ni pościeli nie fypiiiąc, co 
wfzyftko czynili Cekretnie, y nie mii* 
la trudności. To jey Cię tez zdiło zi 
przykro, że Lećie prędko wieczerziią* 
bo fię w tym nie miała iako probowić. 
Dwie iednik. rzeczy, odrażały ją od Za - 
korni Kaimelitinek Bolych, i to z tcy 
Hcyi: Wy Człi byli od nich, naypierwfza 
z Nowicyufzek Polki, z ókazyi, że w gło 
we zichodźita, timiiąc rozum pomie- 
fziny, wiele rzeczy poudawiła, a miedzy 
infzemi to, iż tę zwycziynie próbę mi-

że każą Nowicyi Krzyżem leżeć-o 
od godżmy do godziny, a dwie jey ni 
przenniny pilnują, ieźli frę naymniey 
rufay; to zaraz każą jey wychodzić z Kla^ 
fztorii, biorąc zi znik, żeby dotrwać 
w oftrośćiich Zakonnych; nie mogU^>. 
Zdiło Cię jey tedy niepodobna, wy trzy 
Hiaę takie leżenie krzyżem, i nie rufzyć 
fię, ziczym miiąc w fobie trudność-^, 
przez tę okazyą, nie trićiłi przećię do 
do tego Zakonu 4^ktu> tylko fobie-^ 
mówiła. Ze to tam , Anioło*w famych 
trzeba y a ja zla , znać żem tam byd* 
me^oana

Kiedy ziś kto z iikiey okizyi, wfpo- 
mniał albo o fpolobich życia Kir- 
mehtinek BoCych, albo o briniu Habi- 
tu ktorey Panny , wCzyftko jey Cmako- 
wiło y podobiło Cię, ile owe zmyślo­
ne powieści, o których Hę wyźey wfpo- 
mmiło, odrażały ją, y myśliłis że te 
faczęśliwe, którym to Pan diie, gdybym 
ja tkż tik mogli’, iikiby to Cud były 
jikie by to fzczęśćie moie było. Lubo 
iednik ftitecznic , o Stanie Zakonnym 
myśliłi, iednik bydż Kirmclitanką Bo> 
fą, utraciła wszelką nadzieję. Jednego 
potym czafu, więcey nid Rok, przed 
wcyśćiem do Zakonu, powiadał jey pe­
wny Ki pian, o fpofobie życia Kirmeli- 
tanek Bolych, y o jcdney Ofobie, co 
nie dawno do • nich w/tąpiła , czy­
niąc relicya , że według ich epifania, 
iuż me było mieyfci , tylko niiednę. 
Co fłyfząc Maryanna zlękła liębirdzo, 
y wpadła jey myśl tika: Patrz^by ćić 
nie uprzedzonoy. y mogiła do siebie^ o co 
fi ty $ na co bon? yduż mi^ceyy o tym my* 
śU nie miała.

Dwiaaśćic lat miałiMAR¥ANŃA>kie*

OT u
dy RirCza j’ey Sioftri, oznaymiłi Rodii* 
com,iż bvdź Zakonnicą poftinowiłl^, 
prolząc żeby jey nie bronili. Było to, 
z wielkim żalem Rodżicow, oCobliwic^ 
Matki , bo priwie z żalu umieriłi, ie­
dnik jey pozwolili, ćiefząc fię ziś, mó­
wili: Ty nam MARIANNO , wfiyflk&nd* 
grodzi^ SłyCzącto Maryanna, nic ni­
komu nic mówiąc, y żadnego po lobie^ 
podobieńftwa nie pókizuląc, oświadczy­
li Cię.przed BOGIEMj bydż tikże Zakon­
nica, y zimyślała wftąpići do Pinien-a 
Bernardynek, z ricyi, że w uboftwic 
źyią, Maiętnośći nie maią,y pod rządem 
y PoiłaCzeńftwem, Przełożonych Zako­
nu fwoiego zoftiią, i do tego że lobie 
poważiłi ten Zakon , przez Naboźcń- 
fłwo, które od dżiećińftwi miiła do Swic 
tego FRANCISZKA , ledwo bowiem_» 
Pacierz umiili, prośiłi, żeby fię w Bra- 
ćtwo jego wpiCałi, ktoicgo Cobic z Świę­
tym BONAWEN TURA, zi Patronów 
obrała. W tym przedfięwzięćm będąc, 
częfto przychodzące myśli micwila, o 
Zakonie Karmelitinek BoCych, ile jey 
trudność wielką y niepodobieńlłwo, po­
wieści fałlzywe, owey wfpomniiney 
wyżey. Białogłowy czyniły.

W tymże Roku, do Częftcchowey 
iechiła,, do ktorey mż blilko dojeżdża­
jąc, coś Cię Pannie ftało, bezwlzeikiey 
przyczyny, ilbowiem ja ćięlzkie birdzo 
przyćilnęły boleści,że ją ledwie dowie­
źli, ile iik w Częftochowie Jftinęła, za­
raz wCzyftkie uiUły, znić od wielkiey 
ridośći, że miałi wprędce widzieć Obraz 
NayświętCzey Panny, która ją ziraz od 
urodzenia, wćięCzkich y rożnych przy­
padkach ratowali, dla czego jey miłe 
były zawfze , Częftochowlkie Obrazy. 
Tim tedy będąc-, utrapienie Iwoie koło 
wftąpienia do Zakonu , przed Mirką-* 
Mifofierdżia fkładiłi. Co* przy Mlzy 
Swiętey y Kommunij,NayświetCzeyPAN. 
nIe poleciła, prolząc iżeby jey lama 
Zakon obriłi, y CpoCob do kąd fię ma 
obrocie podała.

Gdy iuż Rodżice ftśrCzą Cerkę, do 
Zakonu Świętego FTANCISZKA oddi- 
li, poiechała Matki z MARYANwą do do­
mu -Zacnego, na Zapufty,, w którym we* 
dług zwycziiu,rożne hę odprawiały, kro- 
tofiine uciechy, których teś Nifza Ma- 
ryanna dopomagiłaB Niemiiąc ziś, iuż 
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16 ZViMnej THafki Tetef^ od Tani Jezupi Polki.
co więcSy wymyślić, nimowiłi fięznie- 
ktoremi Towarzyfzkimi, żeby fięiik Za­
konnice ubriły, zmyśliwfzy dla ucie­
chy, iśkby Zakonnice, zkąd przyiachi- 
ły. Obaczywfzy tik ubrany Na(zą Ma- 
RYANNę, ilk chodzą Karmelitanki Bofe, 
Pani Podczafzyna Koronna, Zoną Fun­
datora Oycow Karmelitów Bofych, na 
Wiśniczu, która miHi wielki aftekt do 
Zakonu Nifzego, coś dziwnego w niey u- 
ważiłi, y innych do zadziwienia fię zwo 
lila, fami ziś z podźiwieniem mówili; 
O ta kor fig odmie mimoia Panno, tak ći 
tak bardzo puknie, y przyftoynie. Gdy ją 
zaś tik ubraną Matka uyźriłi, gniewem 
zapalona, w gębę Córce dHa, y rozu* 
mieiąc że to byli Pini Podczafzvny in- 
wencya, rzekłi jey; Co i mi to ITafimo/S 
tak dziwnego z Córki uc^niia^ Dano po- 
tym Maryannie Zwierciadło, żeby fię 
y lami obaczyła, która przeyźrawfzy fię 
w Zwierćiedle, zlękli fię dębie famey, 
widząc fię bydź wcale Uk inlzą, iibo- 
wiem ją, ow nabożny ubiór, bardzo 
przeriźd, y Iłowi, ktoremi do ferci jey, 
wnętrznie BOG mówił; l^idzi/i to, 
Ciebie tak cbce me^atycac^ynifi^czym 
we wnętrz przerażona zoftała.

Trafiła fię w krotce okizya , że do 
tego domu, ieden z Wielebnych Ó cow 
Bernardynów przyiechał, Pobożny, y 
Świątobliwy Zakonnik, z ktorego wfzy- 
fcy fię budowili, y jego Ofobę powa- 
żili. N e mogła fię odważyć mówić 
z mm Nifzi Maryanna, w cudzym do- 
mu będąca, labo fobie zniiomym. Sam 
jednak , widząc ją fhapioną, przy in- 
fzych przytomnych, rzekł do niey. Nie 
trup fig Corko, y nie boy fig , pocięty ćig 
Pan BOG że bgdźiefi Za konnic* i Co ufiy- 
fzawfzy Marki, rozgniewała fię na-> 
Córkę, y ni owego Zakonniki. Byłi 
potym Maryanna z Mitka w Łcżay- 
<ku,nS Świątki dla Naboźęńftwi, gdzie 
zażywfhac Świętych Sakra mento w, 
przy Cudownym Obrażę Nayświęt- 
fzey PANNY, w utrapieniu odnosili, 
poćiedię. Ow też, wyzey nśmieniony 
Zakonnik, obaczywfzy ja tim, ćiefzył 
ja* y upewnił od BOGA , żeby fię nie 
trapiła? y trwiłi w przcdfięwźięćiu, że 
bedż c Zakonnica, diiąc jey Imieniem 
Buikim Błogólła wieńfi vo ni to. Nie 
wicdżuł ten Zakonnik, y iednym Op- 

wcm od Panny, co fię z nią 
działo, i przećię Iłowa jego, takie by­
ły, które fię, z jey myślami zgadzily. 
Na ten czas zaś, tylko ją to. trapiło 3 że 
niewiedźtała kędy* y ktoyy Zakon, albo 
Kląfztor, obrić fobie mi^łi. Dawał jey 
bpwicmPanJifne poięćie,co to ie&by4& 
Zakonnicą, y co ieRdoikoniłość Źą- 
konna , w zichowaniu dofkoniły^?> 
Ślubów Iwoiey Profeflyi, żeby w Po^hf 
fzenftwie, zgub a wcile wolą fwoię dla 
BOGA; żeby w Uboftwie, nic niemiea 
fwego, ini w odzieniu, ani w żadnych 
potrzebach, ani fię o co ftirać, w Czyho- 
sći, tik fię ofłrożnie trzymać; żeby jey 
nie tylko Iłowem, ile y myślą niena* 
rufzyć, i do pokory, wzgirdy, y u/łi» 
gowinia infzym, doofobnośśi; do mil* 
czenja, zabierać fię z wielką ochptą-j. 
Do takiego tedy żarcia 3 dawał Dl^ H 
Święty, Marya.nnIe p^gnienie* 
to przcpatrowOl fobie nieznacznie 
by tego nikt nie pmi zegl, rożne Kla- 
fztory. Podobało fię jey bydź, pod Re*? 
gulą Świętego BENEDYKTA, iż iego 
Zakonnice , biwiły fię , bogomyślno- 
śpią, V wnęt zney ModUtwy punowiły, 
nie fUsiiąc fię o nic, tylko fpolaię^a 
wfzyftkiego zażywając, Zason Kar- 
męlitinek Bofych, choć jey ni mysi 
przychodz i, wLżyfUo fię jey zi niepo- 
dobność zdało , ieby go doftapiła , bo 
ją odrażały, wyźey wyrażone udania-*^ 
SJpwi też owe, którez-nitchmema Bo- 
fkicgo, obaczywfzy fię wubierze Kir- 
melitanek, wnętrznie Ąyfziłi , to ieft, 
ehce, żsbyś tak^ byla , niby w niey uro< 
n^łf, y iSkby niepolete zoftily,

W tym czaś.e, z okizyi woiennych, 
w Poifzcze mepokoiow., dano NĄRY- 
A.NNĘ na jśki czśs, d’a.midżkimą do 
Klafztoru Panien Sądeckich? w ktprymx 
Siofłri jey Ra rfza. byli/ icdnik tiaa zo? 
fUć,. MARYJNA, żadney myśU me^ 
miiłC, miiąc w tym konfolicyą,, że-?, 
w Klafztorze, i nie ni^ świećic była, • 
(który iiko powjidiłi) tik jey byłoby 
mierzi że fię zdało, widząc świata Uk- 
by piękło widziała. W K’afztorze te­
dy będąc, wfzyft&i ochłodła, wdoła-j, 
fgokoyna, y iik infza zoftiłż. tym. 
KUfztorze Sądeckim; mlefzkiła ^rzcą 
kilka Miefięcy, bez intencyi > żeby Ą 
tim zęBżla, co (kątkiem pokazała, bo, 
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kiedy ją wżięto potym z tego Klafzto- 
iu, infzey potym trudności nie czuli, 
tylko, że fię na świit wraęiłi.

Blifko roku, miefzkiłi potym przy 
Rodżicach, którzy fię domyślili, o jey 
zamyftach do Zakonu, ponieważ w mey 
widzieli, wielką ikłonność do BOGA, 
do Sakramentów Świętych uczęfzczi- 
nia, y uftiwiczność ni Modlitwie, ni 
którą gdżie tylko mogła, ofobnośći fzu* 
kiłi ; o czym tak fami napifąłi: 
mil^y mi był czas, od dziecinnych lat mo­
ich, modlenia fig, nad świtaniem rano, 
kiedy ie^cze w^yficy jjali, iakby mnie kto, 
budził* klgkałam zaś w oknie , zkad pa­
trząc na Niebieskie planety* iak zdw/cho- 
dem Słońca, gafly y ginęły, y lako ptajtwo, 
) W^yfłko odzywało fig ze dniem, pobudza-, 
łam fig do Nabożehftwa, także y wieczór, 
o zachodzie Słońca. Byli tacy, którzy mnie 
CZafem* pofłrzegah, i Matka mota , miała 
o mme to rozumienie, że fig mnie Lata­
wiec jakiś ieymuie, przez to żem fig w Ogro­
dzie, na Modlitwg za drzewa fchrantała, 
S mierno mi to było, to o mnie rozumienie, 
bom ja nie wiedziała co to Latawiec

Gdy iui tę opinią, mieli o nięy Ro- 
dźice, że chć iła bydż Zakonnicą, bar­
dzo fię na nię rozgniewali, a ofobliwie 
Ociec. Tym więcey zaś , że Matki 
fen miała , o tey Córce , w dzień-• 
Swietey KAT A R Z Y N Y , do ktoiey 
zwycziyne Nabożeńftwo miewali, pro- 
fząc jey, o poftinowicnie Córek fwoich. 
Widziała tedy we śnie MARYANN^, 
że ją w Zakonny Hibit ubierąno, a o- 
ney kazano, żeby jey gotowała świecę 
do ręki; ale fię wymawiała, mówiąc, że 
tego me potrzebi , bo. Córki Zakonni­
cą nie będzie, iednik ja upewniono że 
będźie. Zkąd Matki rozruch uczyniły 
y ćięlzko plącząc, od żalu priwieumie­
rała, będąc upęwiona owym, (nem; O- 
ćiec też był dufyć (trapiony, y tak ro­
zgniewany na MARYANNĘj że nie-a 
chćiał na mc patrzyć , a kto fię tylko 
trafił, ufkarżał fię, y narzekając mówił, 
że ich zibijiła ni;zdrowiu. Krewni 
też, Oyci rożnym fpofobem pcdufzczi- 
li, żeby jey do Zakonu zabraniał, bali 
fie bowiem, żeby całemu Domowi nie 
uczyniła wftydu,y nic przywiędła wfzy- 
Michdożalu, leżeli nie wytrzyma pro- 
by Zakonney, Czirt tęż, wiele innych
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przefzkod dodawał. Nie było y iedne- 
go cziowieki, tik z Duchownych, iiko 
y z Świeckich, któryby przy iMaryan- 
nie ftinął, ile wfzyfcy przeczyli, y mo, 
wili, że to niebyli Wola Boża,boBoG 
do tego nie (kłaniał Rodżicow. Te ri- 
cyc trofkliwą Pinienkę wzrufzily po­
niekąd, ile BOG dobry nie dopuścił, 
jżeby ją w jey przcdfięwżięćiu, odmieni­
ły. Ociec MARYANNY, w pad Izy raz 
w impet, fpytał fię jey, ieżli iefzcze trwa 
w (woim przcdfięwżięćiu, wftąpienia do 
Zakonu; i gdy mu odpowiedziała, że 
tak ieftj wyiął Szablę, chcąc ją zabić, 
y iuż fię był itrafznie na nię zamierzył, 
tylko go uchwycono za rękę. Nafza 
ziś MARYANNA, bynaymniey fię te­
go nie zlękła, ani fię rufzyH z miey. 
fci, będąc gotowa raczey umrzeć, niż 
odftąpić przedfięwźięćia fwoiego. Ofo- 
ba zaś ta, która zatrzymała rękęOyca 
z Szablą dobytą, żeby był MARYAN- 
NY nie z&bił, byU jey Sioftra ftdrfza 
KUNTGUNDĄ , (bo ją Rodzice mieli 
w ten czas w domu u fiebie, z pozwo­
leniem Przełożonych Zakonu ile.) jey za 
to MAR YANNA nie dziękowała, że ją 
obroniła, lecz baidźiey ząłowała, że ją 
ta okazy a, śmierci minęła.

Gdy (łarfzą Córkę odęfiali do Kla» 
fztoru Rod.żicc poiła li też y xMARY- 
ANN5, która w tym Klatztorze Sądec­
kim, przy Pani Woiewodżiny Rulkiey, 
ż przedtymPodcżifzyney.Koronney Fun­
datorce Nąlzych Ovcow Wiśtiickich-*, 
zinfzemi Swjeckiemi Pdnnimi, mielzka- 
ła. Lecz gdy potym, taż Pani zKlafzto- 
ru wyiechała, fama fię MARIANNA 
Nąfza. zoftałą, y przez kilki Mieśięcy 
miefzkiiącą, w Klafztore, BOG co raz 
bardżiey ciągnął do śiebie, y miewiła 
wielkie pragnienie, oddać mu fię ni fiu- 
żbę, tylko fami nie wiedźiita, gdzie 
fię miała nikłonić. Do.owego S^deckie^ 
go,Kla^toru, (tik fama napiiaia; nie mo­
głam,gruntownie Sercem, przypaść , łubom 
fig iuż y fama, cbćiala fKlonić, widząc tam 
wiele Świątobliwych Zakon.mć, do-
fkonale ftuż&cych, milczenie y ofobnofć, sći- 
śle zacbowuiacycb, nie widzieć ich było, tyl* 
ko W Aktach fyolnych, y w innych pojłgpkacb 
Zakonnych. Były tam tak dobre Sługi Boże, 
Zem ja wielka miłość odbierała od wfiy* 

Jłkich9 y bardzo mnie fobie życzyły, na* 
6 mawiały.
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mawiafy profity > Żebym frofobila nauka- 
mi* do ich Zakonnosćh ale przeć U ni^ 
mogłam, fis (kłonić do tego^ ofobhwe zpe^ 
wney przyczyny.

Naftępowiły blifko , Świeca Naro­
dzenia Pśńfkiego, zaczym Rodzice dali 
znać MARYANNIE, że ją mieli wźiąśó 
zKlalztoru do domu, z czego była bar­
dzo ftrapiona, bo wyiechić na świat-* 
zdało lic jey3 iako do piekła, y nie wie­
dzieć poco, bydż zaś w owymKlafzto* 
rze, nie było naco,gdy timzoftić woli 
niemiała. IV tym iedna Zakonnica, dała 
znać NARYANNIE, że do nięh. przy- 
ieęhali Oycowie Karmelici Bosi z, Kra­
kowa, dla Buchania Spowiedzi, żeby fię 
icii ridżiłi, o twoim powołSnim Ufły- 
Izawfzy to Panni, dziwnie ue ućiefzy- 
łi, iikby iuż wCzyftko otrzymałaby za­
raz płakać y trapie fię przeftała. A zni- 
iąc Oyci K A Z I MIĘ R T A od Swiętey 
ANNY, który tam przyicchal, z Cycem 
P4OTREM oA Świętego IE DRZEIA * 
myśhła dla Spowiedzi y ridy, udić fię 
do Oyca KAZIMIERZA, ile Buchai^ 
nt zamtrz MIzy Swiętey Oyca PIOTR A, 
odmienił! intencyą, y Spowiadali ńę 
generilną Spowieuźi^, przed Oyccm_. 
PIOTREM od Świętego JE DRŻĘ LA , 
mii^c iuż ni czas lat piętnaście. 
Ni tey Spowiedżi, zwierzyła fię też^» 
powołania fwoiego do Zakonu, i że 
nie wiedźtaM, do ktore^o fię (kłonić, 
żeby jey dał radę prosił!, Podał jey 
Oćiec , Zakon Karmelitanek ®pfych-», 
ile Pinna powiedziała-, że ma przeszko­
dy. Iwoie y trudności, z powieści pe^ 
wney Białogłowy, których wyiłucha-. 
w£zy Oćiec, odpow.iedźiał-, że nic ieft 
tik, y żeby rym kłamftwom nie wię- 
rzyM , przytoczy wizy przy.czyny, dla—* 
których tamti Oloba, ćo to udawała, 
wyrzucona zoftała Gdy to MARY- 
ANNA fłyfzała, wfzyRkie ją trudności 
opuściły, y obiecała temuż Oycu, przed. 
Nayświęrizym SAKRAMENTEM, zo- 
ftać Karmelitanką Bota, wielk^zaś ra­
dość y pociechę z tego w dufzy uczu- 
y tak dalece, że niemogąp pokryć^ 
tik wielkiego w fobie wciela, wołała,' 
y do murów y śęian mówiła. Mury y 
fćia^y wfclćie fis zemnA^ bo we mu kto 
infzyi niewiedzom o tym, K kiedy jey to 
wywio^ 9?iec> Zakon Kata, taft 

włafny Zakon Nayświętfzey PANNY, 
natych miaft, w tey famey Kaplicy , w 
ktorey fię Spowiidałi, oddała fię jey z! 
Sługę, także y Swiętey Matce Nafzey 
TERESIE, prolząc jey, żeby fy przyięła 
z! Córkę, y otoż prosiła, y Sw;iętegQ 
Oyca Nafzego JOZEFA, po ówey gene- 
rilney Spowiedź! y Komunij, która by- 
łi w dzień Świętego TOMASZA Ąpo- 
ftoła ; dał jey potym Pan BOG zebranie 
iakięś w duchu, z niezwycziynym ufpo- 
koieniem, y obróceniem fię do fiebie, a 
oddaleniem fie od rzeczy powicrzcho* 
wnych, y zabaw tego iwiiti*

Gdy iuż do Rodz-cow, wyiechiłi 
Maryanna z Klzćztpru, n^piCatddioOy. 
ca PIOTRA , ddiąc mu znać o twoimi 
wyieżdźic, y nieoddmiennym przędnyz 
wzięciu do Zakonu Na Czego , y że do- 
ft-awfzy żywot! Swiętey MatK.i ŃąCzey 
TERESY , cżyrała. go z pilnością zMd 
jey więęey Serca, y ochoty Duch! przy­
było. OdpiUł jey Oćiec PIOTR,. Lima- 
cniai^c ją, y oraz upominaiąę, żeby iak 
naypredzey był! w Krakowie, co było 
n! nię trudno, gdyż nie było potrzeby 
y oklzyi, icchać z Córką do Krakom £ 
Rodzicom. W krotce iedndk, fporz&~ 
dźił BOG, nieipodźianym przypadkiem,, 
że ziechić muficli do Krakowa, y Cór­
kę z fob^ wzięli. Gdy ftluęli w Krako­
wie, prosił! Mitki MARY ANNA, iby 
fię z Óvcem PIOTREM mogła obaczyć^ 
z którym iak fię widżiaU, radid jcy pó­
źnić fię y rozmowie, z Przełożoną Kar­
melitanek Bofych. Sprawił też Pan^ 
BOGsżc ni ten czas, zichorowtó Mat­
ki, co widząc MARYĄNNA, proś ii 
jey, aby ja do blifkiego Kościoła z Och-, 
mierzypolłali- WyCzedtzy ona z 
Stancyi, miafto'Kościoła , do Nafzych 
KJrmelitinek polzła, i widząc Ochmt- 
firzyni, że Kośćioł minąwfzy, w Milfto 
idzie, łaiać Pannę y Rrofowić poęzętśx 
i nien^ogąc jey odeyśc, muś.iiłi iść za 
nią, choć:dokąd niewiedżiata. Przylzed* 
fzr do Kkfztoru Panienki,i<iedy tzii do. 
Kraty widzieć fię z Zakonnicami, wzię­
ła ją wielka boiaźń, y ftdkh niezmier­
ny, że nie mogli y .^pić, lecz oba czy*, 
wizy Za&onnice, ućiefzyła ^ wielce, 
y zdało fie jey, Takoby na Swięęj-ch.^ 
patrzyła, życząc fobie y ?^iaz żoftao 
między niemi, wźiąwfzy nickietę, pu- 



wnego fwego do tego Zakonu przy- 
ięćia-*.

J2k fię powróciła zKlafztoru, przy- 
fzłi ną wielki kłopot z Qęhnńfiązynią,. 
bo iuż Rodzice rozeftali wfzędy, ludźiĄ 
fzukić ich po Kościołach, y Kl.afz,to­
rach, dopieroż dowiedżiawfzy fię Ma­
tka, kędy była Córeczka, tym.birdżiey 
niftępowałi na nię* y zaraz jey mówi­
ła, żeby o tym ani, myśliłi, y nigdy nię 
2 tego nie będżie, choćby też umrzeć-* 
miała* Óćiec także zakazał, żeby jey 
nigdzie nie pufzezano, ani do KośćiOj 
ł4> chybi że z famą Matka, y tak zo- 
iWś, iak w więzieniu, z wielkim utrą- 
pieniem, niq wiedząc co czynić, y nie- 
maiąc od nikogo pomocy .y ridy mieę. 
Przecież za odiazdem Oyci, użaliła fię 
nid nią Matki, y z Oycem PIOTREM, 
mówić jey pozwoliła ,, który ją pocier 
lżył, powiadaiąc, że ją. przy ima Karme­
litanki Bofc, do Zakonu, choćby jey 
Rodzice przez .upór niechćieli pozwo­
lić, y przeftrzegaiąę, żeby proźbimi do 
końęa nakłamała Rodźicow pokiby z 
Rzymu; ni lata jey me przyfżłi dyfpen- 
fa, których iełzcze do wźięćia Habitu 
Zakonnego nie mii^ bo fię jey Ro£ 
piętn afty nie fkonczył.

Przyfzła potym potrzebi , żcnUer 
dno wefele, zaprofzęni Rodźice,mufiel,i 
z Krakowa wyiech-ić, nie chćiaia ża­
dnym fpofobem iechać z niemi MARY- 
ANNA, profząc żeby ja zoftawjli w i a- 
kim Kią. łzą orze * o co wielę cierpiała* 
ale z rady Óyca. Nafzęgo PIOTRA po- 
iechała. Ni to Wefele, ziechili fie y 
Krewni, którzy fię ni to ułądźiii, żeby 
Pannie Zakon z głowy wybili, rożne- 
mi zabiwimi, nąmowimi ,.muzykimi, 
y uciechami. Przyczyniali fię y Ducho­
wni do tego, lubo ich. o tę nie pytHa^ 
ini fię ich radziła- Jeden Zakonnik-* 
Świętego FRANCISZKA, Pobożny y 
liczony, nic odradzał jey poyść do Za­
konu, ale nie doKarraclitanckBolych, 
maiąc za rzecz niepodobną., żeby w tak 
śćilłym Zakonie miMa wy trzymać., Z ta­
kich tedy rożnych y codziennych mole- 
ftyi, żeby fię ich pozbyła, umyśliły ogło- 
śić powierzchownie, iże.ziniechąła Za­
konu > y z tym fię ogłosiła, ną poćięchę 
wizyftkich , iednak o Stanie Świeckim, 

o^dmunic Stanu Panieńłkiego, nigdy 

nic pomyślała. Nadchodził Feft Świę­
tego QycaNófzego JOZEFA, o którym 
choć iu£ w famę Wigilią MARYANNA 
nie pamiętała , ale gdy fię iLiż na fpo- 
czynek nocny zebrała , podał jey Pan-* 
ną pamięć, że to iutro dzień Feftu Świę­
tego JOZEFA, żeby go nię opufzcziłi, x 
bo.go fobie zi Patrona była obrała, y 
żeby Kommunikowiłi w dżień jego, 
i^ko na innych Patronów fwoich czy­
niła. Rano tedy prosiła Cię do Kościo­
ła Rodżicom, z takim naprzykrzeniem, 
ze lubo fie gniewali, mufięli z nią do 
Kościoła poiechać > ale że nie rychło 
wyjechali, iuż Mfzy Swictey y Ńabo- 
żcńftwi mezaftali. Jednak MARYAN- 
NĄ wyfpowiadała Ge y Kommunią Świę­
tą przyjęła, a wfedfzy wkąd Kaplicy na 
dziękczynienie, kędy jey nikt nie wi­
dniał, była w Duchu wfzyftka zebrana, 
i obróceniem fię do BOGA, gdż.ie fię 
jey ftawił przztomuie JOZEF Święty, 
ftrofuiac ją, o odftąpienię przedfięwzię­
cia wftąpienia do Ząkonu, y napomina- 
iąc ją , żeby trwała do końca, z ufno­
ścią» że zamyfłu fwego doftąpi. Za-> 
czym poftanowiła, nieodmiennie trwać 
wprzedfięwżięćiu, źMuiąc wielccj że fię 
w.pim poniekąd była zachwiała. Kie­
dy wychodziła z Kościoła,, tak fię czuła, 
jakby fię z kim rozelzła, z owey przyto­
mności Świętego JOZEIA, y bardzo 
byłi upłikana, ^le z wielkim pokoiem, 
y wefclem ni dufzy, tak dalece, że fię 
iuż nic p Zakon nic fiifowała , maiąc 
o nim upewnienie, y umocnienie, wiel­
kie, na zwyćiężęnie wfzyftkich prze- 
Izkod, y gotowość ni znofzcnie wfzy- 
ftkiego, przez przyczynę Świętego JO.- 
ZEEA? od ktorego tę łajkę, odebrała,

W kilki dni potym, zebriły fię.Są- 
iiądki, y znaiome, a przyfzedfzy do MA- 
KYANNY> o ktorey ftitecznym przed* 
fięwżięćiu wiedżiały, żąłuiąc jey, zno­
wu jey poczęły rozradzię, o próbie Kąr- 
męlitanek ni odftrifzeni^ jey, rożnej 
wieści zmyśliiąc,.co nic nic trwożyło 
Seręa Pinienki.

Ną wykonanie przedGęwżięćia,. po- 
dałBOG Mary Annie fpofob. tikowy: 
Pytał, fię jey Ociec, y z Krewnemi, za 
kogoby iśćchąiiła wSran Świecki, z tych, 
ktorżyofię nięftaraU? Z tcy okazyn bar* 
dzo mądrze odpowiedziała i A pytać 
, * mme
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5o "Wtelibney Maki Terefy 9d PJna JezufaPolki.
mnie o to, y bierzetie fobie za Wola Bo- 

kędy fis "Wola mota (Kłoniła? a temu, 
nie cbcećie dat mieyfca, y wypełnić Ze mna 
do czego mnie jam BOG pociągnął, y/kło­
nił Wola moie do Zakonu. Na co zdu­
miały Ociec zamilkł, i ieden z Braci 
rzekł? dać iuż pokoy, iuż to tu nie podo­
bna, y jjyrawa famego Pana BOGA. Ociec 
też żHofny , mówił Córce: Juzie idź 
gdzie chcef, porwana/ BOGU. Y tak—» 
w iednym 'punkcie czśfu, Wfzechmo- 
cność Bolka fporządźiła, y z owych-^ 
burzliwośći , wfzyftko odmieniła, y 
przez rok wiele zawpdow, trudności 
wfzelkie oddaliła. Jey Ociec, pifał do 
J. O. Jegomości Xiędzi B skupa Kri-

, kow/kiego, ni ten czas MA R CI N A x 
SZYSZKOWSKIhGO, radząc fię go y 
dokładając w tym. Odpifał Świątobli­
wy Bi(kup Stśrośćie, iOycuMaryanny, 
ćielząc fię wielce/ze Córkę "jego , do 
tik Świątobliwego y dofkonałe^o Za­
konu, Pan BOG powołał, m^iac nA- 
dżieię, iż jey młode lata, (oco fię tylko 
bał) fam BOG umacniać będzie, v dał 
jey w Liście piękne błogofławieńftwo„

Złożyli tedy Ródżice, cż^s dowźię-' 
$ia Hibitu , ni Przewodnią Niedzielę,, 
w tych tygodniach kilku, fporządzLąć 
wfzyftko na ten Akt. Gdy iuż MARZ­
ANNA , przyjęta była do Zakonu, od 
Wielebnych Matek, przez głofy, ude­
rzył ni nie Cz^rt ftrifznemi pokufami, 
że ją z^raz obiął ftrich wielki, dla kto-’ 
rego w lobie mówiła (iak fama powiż- 
dałńj co/ dziwnego czynie, y przetiw ro­
zumów1, cbcac tsć do teg* Zakonu, jam tego 
dobrze mezWaZyla, Że to po/Cło z taki/ pło. 
chosći, y lekkości moiey, do ludzi obcych, 
nie znaiomych, nie Wiedząc ich zyćia Jj>o 
fobu, ledwie je kilka razy obacziwfzy, iuż 
ji£ mam uwięzić, na cale ż ć/e, albo z (ro- 
mota wyni/ć, Nuż zaś, opus^it w/yftko, 
RodŹicW) Powin^/ęh, pźtrzyć. na ich tak. 
Wielkie utrapienia, y >a nency. 4 im bhż^y 
czas przy/hpowal, tym nrekfa boiaźń na 
mnie była, W ktocej mowidpt fobi', y iuż- 
Zegintefi y iuŻŻe tak wfyftko opu^cza^ł

Przyczyniło fię jey więcey ućrfku, że 
patrzała ni frafunek Rodhćow, we dnie 
y w nocy. Bo ją nie raz Matkś, rzewli- 
wemi lamentami obudżiłi , a Ociec był 
tak bardzo (trapiony, że fię aż nż go, 
rączkę roznic^ogł, y niemożna była 

pArrzyć, bez politowania s ni nięgo4 
Albowiem to, fam o ófobie powiadał, 
że nie mógł czuć , nic ćiężfzego w na­
turze (woiey, nid to Córki fwoiey o- 
pafzczenie, y gdyby ją był umarłą ni 
mirach widżiał, nie miałby tikiego ża­
lu y ćięfzkośći, bo by iuż był yyidźiał 
jey koniec, ale dawać kochiną Córkę, 
iako na uftiwiczne umieranie, wiedzieć 
że ieft, a niemieć, ćiężfza mu to była, 
iako fię oświadcziiąc przed PAnem BU­
GIEM, mówił; Nie myge nicwigkfzego, 
dla Ćiebie Panie uczynić l iako czynie , y 
wielka rzecz czynieo

T takich lamentów; śćifnęły MA R Y- • 
ANN^ wielkie utrapienia, że y co z Co- 
ba czynić niewiedźiiła, y rady fobie dać 
nie mogh ; W tym prżyfzłś jey myśl, 
pbwiedżicć to Oycu PIOTROWI, przM 
którym fię iuż z^wfze Spowiadała; ^le 
y tu whęla ją wielka bpuźń, żeby mil­
czeć , aby lobie tym me ppcfzkodżda, 
y żeby ją nicmdnn, zś meftitica. Któ­
rą obaczywfzy Oćiec RIO I R, z pow etz- 
chowney pofłaći , poznał ią wnęrrznie 
u trapioną, y fpytał jey, co fię z rią 
diieiei MAR YA ŃNA tedy wiżyR^oma 
powiedźiilś, kroią Wielebny O/cc,ć’c- 
fzył,y umacniał, przy wodząc jey na przy­
kład, AUGUSTYNA Świętego y iłowi 
jego, wLęte z Księgi Konteflyi , przy 
nawróceniu y opśfzczeniu świata, co fię 
wfzyftko, w jey dufzy, na ten czas wy- 
rażałó. Z tey okazyi, zalecał jey wier­
ność, do Przełożonych w Zakonie, y 
upewniał ja Imieniem B Ukun. że ieśli- 
by zachowaia3 fzczęre Pofhifzeńftwo, y 
wierność, zapewne z Zakon i, nigdy wy- 
niść nienaiąłA, A zatym tego prze fi: i ze- 
gaiąc, żeby fię niczego nie bali. Z tcy 
Wielebnego ÓycA infonnicyi, ufpoko- 
iona y wolna od wfz ft<iego zodata, 
y do wierności bardo fię zachęcała. A 
owe UmentyRodźicow,iuż lie jey nic mc 
nćprzykrzHy, do których, tak fię j y 
cos przećiwncąo zdAlo , żeoy y ledaey 
godźinv, nie bydź z mcmi ada oyU.

Po Wielka Nocv, w Prz wodma Nie- 
dżiclę, wżięła Habit Zakonny, dnia ^6, 
Kwietniś, Roku P&ńfkiego t 
ką dufzy radością, którą y powierzcho­
wnie, wfzyfcy po niey widźieh. Odpra­
wiła fię Mfza PontyfikAlna, z Sóiencą 
Urocżyftosćią, nż ktorey MARY ANNA

Kommumą
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Komtnunią Święty przyjętej, Kazinie^j 
miał Jegomość Xiądz OSTROWSKI, 
KanonIk Katedralny Kr!kowfki, który 
czyniąc do niey przemowę, dał jey tę 
naukę, żeby miała zawfze, oczy Swię- 
tey Maryi MAGDALENY, ufta y ręce 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, a Ser- 
Ce, PANNY Przenayświętfzey'. Kończąc 
zaś, rzekł: a kiedy bgdźiefiPanno na Krzy­
żu z CHRYSTUSEM* pimigtaj na nas, Te 
ofkatme Iłowa, bardzo jey w głowę we- 
izły, iednak nie mogła ich iefzcze po- 
Uć na ten czas, co fię to z nią będżie 
działo na potym, y iak miHa bydż na 
Krzyżu z Chrystusem , y myśliła, czy 
to nieiakim powierzchownym krzyżo­
wania fpołobem? a nie mog^c tego zro­
zumieć, oddała fię na wfzyftko Panu 
BOGU, co tylko chce z nią uczynić-.. 
Aż potym poięła to dobrze, żyiąc przez 
wfzyftek wiek fwoy, z Chrystusem na 
Krzyżu, y z nim umieralne ni Krzyżu, 
iako obaczemy w dalfzey Hiftoryi.

Gdy fąm Ociec, do Klafztoru MA- 
RYANN£ prowadził, y t^m biły na nię 
wielkie pokufy, bo do niey iuż w For­
cie będącey, z wielkim płaczem, rzekł 
Ociec : Naymiśja Corko, teygodziny, kto- 
reykotwiek zecbce^, ja Ciebie ze w/ielkinL-t 
afektem Oycowfkim przyime. O ktoby mi 
to dal, abym ćig byl racz?) na marach wi­
dział, niżeli tu, gdzie zaw^e bćdźiefi u- 
mieralajf Matka zaś tak rycziła, że od 
płaczu , y iłowi przemówić nie mogłś, 
tylko rękami upadH na Córkę, ale Pa­
nienka nie mogąc iuż dAley znosić, ta­
kich lamentów, porwiła fię mężnie, y 
rękami fwoicmi, ręce M!tki zdeymuiąc 
z fiebie, rzekła; 0 mota Dobrodziejko, daj* 
ze mi iuż IFafimoś ć pokoy, pokornie pro- 
fic, Y od tąd, odiął jey Pan affekt do 
Rodziców, i ona fię Chrystusowi od­
dała, do którego bardzo pragnęła.

Wchodząc w Klafztorną Forte, rze- 
kU głofem te iłowi: Teraz pu^cza^ Siu- 
gg twoig Panie w pokoiu. yfamaniewie- 
dźiała, zkąd fię jey wzięły były, te iło­
wa, bo o nich nie myślała, ale znać-, 
ztey pociechy, w którą na dufzy opły­
wała, widząc fię z Egiptu świata wyba­
wioną. Jak ją BOG z Miłofierdźia fwe- 
go, w Dom fwoy wprowidźił, dał jey 
?iraż wielkie ukontentowanie z Zako­
lu, y z wielką konfolacyą, bardzo fię 
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jey wfzyftko podobało, nie miała w ni­
czym żadney przykrości, oprocz w nie­
których niezwyczaynych pottlwięh, 
ale y w tym fię zwyciężyła , y mogłam 
ich zazywac więcey, niż infze Zakon­
nice. Ofobność, milczenie, y Modli­
tw!, bardzo jey fmakowMy, o Swiećie 
y Rodzicach prawie zapomniała, y z 
przykrością było jey co uftyfzcć ześwia# 
ta, albo kiedy ją kto nawiedził. Życzy­
ła fobie, żeby jey byli zapomnieli, y o 
niey więcey nie wiedzieli, iako też y 
oni (arna, nigdy nie pragnęła, fłyfzeć 
o Krewnych fwoicłk

Zaraz przy Habicie, według zwycza- ; 
iu Zakonnego , odmieniono jey imię, 
y nazwano ją TERESA od Pana JE­
ZUSA, aby iuż y Imienia (polnego ze 
Światem nie miała. Wzięła tedy, ta 
fzczęśliwa Nowicya, Imię y Tytuł Swię- 
tey Matki Nafzey TERESY, nie bez 
Bofkiego fporządzenia, bo aż do tego 
cza fu , żadna z Karmelitanek Bofych, 
w Prowincyi Pollkiey nie była zwana 
tym Imieniem. Aże Imiona częfto • 
kroć znaydmą fię z włafnośćią rze­
czy, n! które je kładą, dla tego znak 
był, iż td nowa TERESA a JE SU, 
wr Polfzcze miała wźiąść od Swiętey 
Matki, więklzą obfitość ducha pierwo­
tnego , w Zakonney Świątobliwości. 
Gdyż y Mitka CHRYSTYNA odSwię- 
tego MICHAŁA, która ze Flandryi, 
na Fundicyą przyiechiła do Pollki, po* 
wiidała, że to Imię od Pana JEZUSA, 
Swiętey Matki Nifzey, z iakiegoś na­
tchnienia Bofkiego, dla tey Nowicyi 
chowała, nie diiąc go infzym.

A ponieważ Reguły Zakonu Ndfze- 
go, punkt nayprzednieyfzy ieft, rozmy­
ślać we dnie y wnocy o Zakonie Pań* 
łkim, y wnętrzną zabawiać fię modli­
twą, dałBOG Nafzey Teresie, ofobliwy 
fpoiob Modlitwy , za którym, przyfzłi 
potym prędko, do wyfokiey bardzo bo- 
gomyślnośći, o czym fama liwnie tak 
świadczy : Spofob Modlitwy z począt­
ków, dal mi zaraz Pan fyakoyny, be z ża­
dnego rozerwania, z pociecha y Jmakiem* 
Miewałam na Modlitwie poznanie grze­
chów moich, y pokazowal mi Pan,gdyby mnie 
byl z świata nie wyiwai a dopuść ii utopić 
fig w marnościach jego, iakom do tego fkton^ 
nosć miała , pewniebym była, w głębokim



as Wteltbnej Matki Tei 
piekle była, y me jednego z a fobdb pociągnę- 
ia, albo okazy a była, Raz ma tac Modli-

o piekle, "wyraziło mi fie rzetelnie miey- 
fet iedno ftra$ne* w piekle, z takim wyra­
żeniem > żeś tQ mieyfce fobie zaftużyła, y 
byUbyś w nim, kiedyby ćte BOG był z świa­
ta nie Wyrwał - Ale ie/lcze y teraz boy fie, 
ieźlibyś tu źle żyła, Tak Wyraźne było wi­
dzenie tego micyfca, że go y teraz pamiś- 
tar mogę. Z czego mi przychodziło pozna ­
nie DobrodźteyśtWa Bofkiego , że mnie od- 
daliw^y od Świata , powołał do Zakonu 
S wiś tego, abym oflrożna y pitne* była , W 
^rzężeniu fiś naymnieyfych grzechów. Sta­
wiałam fobie Ukrzyżowanego JE Z U S y 
* N°g jego opłakiwał im grzechy moie, a 
BOG dał mi poznawać^ lOobrodźieyflwa, y 
Miłosierdźe fwoie.

Będąc TER ESA kilka Miesięcy wNo^ 
wicyaćie, około Swięti Wniebowzięcia. 
Nayświętfzey PANNY, poczęli miewać 
efchłośći y rozerwania ni Modlitwie, 
iednik trwiłi z iftcktem, y z pragnieniem 
do Modlitwy, rituiąc fię czafem,. lakie­
rni Aktami, które mogła czynić, Ale 
iik w tym pokutę zwyciężyła, poczęli 
jey przychodzić ckiiwość y telkność ia- 
kaś, która byłż nic od jey woli, ale-, 
od Czarta, dla czego fobie mysliH, że 
dirmo klęczę,y czas trawię, lepiey wy- 
uiść i czytać. Powiedźałi to Przełożo­
nemu, który jey dał naukę, żeby trwa­
li cierpliwie, nie wychodząc, achoćfię 
jey zda , że proznuiey y dirmo klęczy 
na Modlitwie r żeby tak fobie poftano- 
wiłia, ftrzedz ławy albo okni dla BO­
GA ni Modlitwie y, kiedy co infzego 
czynić nie mogH Do owych ckliwo- 
śći» poczęła jey iefzcze więkfza ćięfz- 
kość dokuczać, mdłość, głowy, y żo­
łądki bolenie, żeby koniecznie wynisć, 
Jednik, lubo ni nię y pot bił, mordu­
jąc y trzymając fię niuki Przełożo- 
nego,.ułożyM fobie w myśli, że ftrzegę 
łiwy> albo okna, dla połłufzeńftwi , y 
nie wynidę, choćbym miała umrzeć-.. 
Na modlitwie wieczorncy„ ni którą 
zdrowa przylzła, tik ćięfzki gwałt na 
mę jednego dnia uderzył, że ją przy­
mulał, aby z modlitwy wyfzłi, bo fię 
j€y y ni womit zebriio, iednak nie-, 
wyfzłi; i no ten czas, gdy z niey wypadł 
womit niezwyczayney materyi, polęki- 
ty fię Sio&y9 y s Choru ją wyptowid^i.

ep, od Tana Jezufa Polki.
ly, pytli»c co Gę jey diieie, y chcąc ję 
ratować, ile oni powiedżiała, że nicze­
go nie potrzebuje,. bo też y nie złego 
w fobie me czuła, iak ją z Choru wy. 
prowadzono. Ciefzył fię Czirr, iż do. 
kazał fwoiego, żemuśiałi wyniśćz mo­
dlitwy, ale ona mówili: jam nie wyfii 
famt, ale mnie wyprowadzono. Te ckli* 
wośći na Modlitwie, iik przez dwa Mie­
siące ćierpiiłŁ

Potym znowu dopuścił BOG ni nię 
utrapienie, że ją udih na świećie, iż iuż 
z Zakonu wyfzłi , iak o oiey wfzyfcy 
Świeccy,, przed włtąpieniem tizymili, 
Nawet y Przełożony, przy ecbawlzy z 
tamtąd, kędy jey Rodżięe po*
wiadał że ram rakich nowin ielt peł­
no, y że iuż Ciotka jey,. przyiechSłk^ 
do Krakowa,, aby ja wź ęU, z czego 1E- 
RESA N.aIza, w żalu y Izach topuiali, 
y o fobie powątpiwała. Co peft z gUr 
Przełożona MatKi C H R Y S i Y NA od 
Świętego MICHAŁ A, ćieizyła ją, y 
nie wymazie upewmłi» Ona też w tych 
nirarczyweśćiach Szatańskich , ucieka­
ła Gę do Fana BOGA9 do Nayśwrętizey 
PANNYy Świętego Oyca, Cwego jO< 
ZŁFA, (bo go tak za wizę zwała) y po- 
ftatiowiłi, prosić zawłze od początku. 
weyśćia Iwego, o Profe^ą* y dar mo. 
dlitwy wnętrzney.

Zachorowała też, na boi nogi z klę­
czenia, o czym nic nikomu nic powia­
dała, pragnąc cierpieć dla Pini BOGA> 
y rozumiejąc że to famo przez hę ufta- 
nie, aż przy fzło do tego , że ledwie^ 
z bólu mogłi chodżić, bo jey tak bar- 
dzonogi fpuebła, iż rozumiej że ni nię 
ochrom i eie , dla czego fię bała Nowi- 
cya ? żeby jey me wyrzucili- Między 
infzemr pokufami , y to jey też Szatan, 
w myśl wtrącił. A gdyby Gę wfzy w to­
bie pokazały , mialażebrś iefzcze na- 
dźieię, że me wyuidźi?fz? zlękli fię te­
go frodze TERESA, bo to uft u Kar- 
melitinek Boiych wielką przeszkodą, 
y znakiem iżkiey ikrytcy niedolkoni- 
łośći,. kiedy fię na kcorey takie roba* 
ftwo pokaże. IV tymże priwie cziśie, 
obaczy ia na fobie kilka wfzy brzydkich,, 
które z liebie zrzućiwfzy, naaźie\ nie 
trićiła, y mężnie Szacńńikic pokufy 
zwyciężyła-,. ( o

Cicrpiiłi tęż z obu Rron, woynę ptze^ 
ći w n
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<iwną, z iedney ftrony, wielkie ukon­
tentowanie z Zakonu,y pragnienie Pro. 

► feflyi,.z drugiey tefknice ćięfzkie, do wy- 
• iśćia z Zakonu, byle fię ni świećie oba- 
• czyła , do czego jey rożne Szatan da- 

wał fpofoby. Tych zaś pokus, miiła 
i trudność Przełożoney powiedźicć, boląc 
► fię żeby jey nie wyrzucono,ile pomniąc

na niukę którą od Oyci PIOTRA mii- 
iit powiadała to wiernie, Wielebney 

c Mitce ANNIE od Pini JEZUSA, Mi- 
Ł ftrzyniey fwoiey, która ćiefząc ja y od 
f ; fyłaiąc do Wielebney Mirki CHRY- 
। STINY, folgę jey, y nidżieię wfzelką 
• czyniła. Ćzafem też ni próbę, mówi. 
• iy iey Matki; żeby wyfzła, y że fąin- 

fze Klalztory, w ktorychby mogłi flu- 
żyć Pinu BOGU ; ale im TERESA od 
powiedziała- Choćbym‘Wiedź.dla, o inffm 
Zakonie, że w nim Aniołowie, miedzy Z4- 
ke■ unitami, wid omie konwerfuia,n e frymat- 

L czytabym fte, nad Zakon moy, anibym fie 
komentowała, bo w tym Zakonie, nie mam 

* Żadnej trudności, tylko te Szatan/k* po- 
kufę, Zęby fię choć f kpieniem widzieć na 
ś mecie, lubo mi świat obmierzli tak pie- 
kio. Raz, przyfzłń z wielką niećicrpli- 
wościa do Przełożoney, profzac żeby jey 

t Fortę otworzyli, y wypuściła, choć mż 
noc byłi , o co ją Przełożona ftrofo- 
fuiąc, powiedziała: Nie pif cze, choćby/ 
y umrzeć miaid, a przytuliwizy ją do Cie­
bie, ćietzyła ją, y upewnili, że nie wy- 
mdżie z Zakonu.

Gdy iuż TERESA Nafzi, przez gło- 
fy wizyftkich Mirek, do ProfelTyi byłi 
przyjęta; przyłzedł do niey Przełożony, 
y próbuje jev, rzekł. gdzieby fobie miey. 
fce ob> dla, pokiby po nie z domu nie przy- 
lechano, ale ona ftateczna w duchu, od- 
powiedżiHd na to: Jeślim iuż niegodna 
mil ofier dżin, kędy fl&ptg z Forty, tdmpd' 
dne u progu Klaftornego, y nu pufcze fig 
go i bo, a czym infym pomyślić nie mogę* 
Obaczywfzy Przełożony, tikową w Pan­
nie ititeczność, nie trzymając jey dłu- 
żey, powiedź.ał jey» że iuż przyiętr do 
ProfełTyi, y żeby BOGU dziękowała, iż 
cudownie approbowina zoftałi, co ona 
ufłyfzawfzy, niezmiernie fię ćrefzyłi*

Nie długo potym Czirt ćięfzko ni 
nię naftąpił, wtrąćiwfzy do jey myśli nie 
pcUoSieńftwo, do znofzenia przez ciłe 
życie* powinności y oftrośći Zakon*

0 T «
nych, przy tikich niefpofobnośćlich 
zdrowia, Nid to ziżył tego fortelu, 
iż fię zdiło TERESIE,, iakby jey Matki 
ftanęła pod oknem Celi, w ktorey mie- 
fzkiła, a było okno ni ogrod, y wrota 
w mm ni ten czis były otwarte, ni 
wyiazd Czeladżi, po potrzebach Klafz- 
tornych, y ufłyfziłi wyraźną mowę y 
głos Matki fwoiey płicząccy, że ją opu­
ścili, z proźba żeby wyfzli, z Zakonu, 
ritowić ją. Cheiiła wyiźczeć oknem-* 
Mirkę obaczyć, ile fię zwyciężyli, uwa- 
żaiąc że nie miała na to licencyi, a po­
tym fię dorozumiiłi, że to była poku­
ła, y zafadzki Szatńni.

Po tak wielu przeciwnościach y prze- 
ślidowamachCzirtowfkich, chwalebnie 
zwyciężonych, ^zktorych-fię wiele dla 
krótkości opufzcza) uczynili potym Pco- 
fcflyą 16. KwietniaR.P. i5xi. przed Nie* 
fzporem, a leżąc Krzyżem ni ż emi, we­
dług zwyczaiu Zakonnego, gdy fpiewa- 
no Te DEU ^ laudamus, o to ofobliwie 
Fina proś la, aby raczey urnirłi , ziraz 
na owym mieyfcu, niżby miiła co prze­
ciwnego Ślubom, y Profeffyi, fwoiey, kie­
dykolwiekuczynić,albo ich^nie pełnić. 
Po uczynioney Profcfiyi, birdzo kon- 
tenta , y w duchu rozwefelona była, ży­
cząc fobie, aby ow dź eń, był y tygo­
dniem , bo gdy iuż Słońce zachodziło, 
wołała: 0 Sionce czemu iuż zachodźfzF 
czemu tak prędko zapadafb tik jey? ow 
dźicń był miły.

W krotce po ProfefFyi zichorowiłi, 
z wielką do iedzenia przykrością, a gdy 
co raz gorzey fię miiłi, przy wołano Do- 
ktori Zydi, który powiedżiał, że miałi 
zepfowany żołądek , ni co dawał jey 
bardzo gwałtownelekarftwi, tik, że jey 
iuż, przychodziło umicrić; zaprofzono 
do niey infzych Doktorow,krorzy fpo- 
fob tak gwałtowney kuricyi > owego 
Zydi winowali,y o tym lekatftwie,któ­
re iuż był dla niey nagotował, rozumie­
li, że jey nim chćiał dopomodz do śmier­
ci. Zaczym uczyniwfzy między fobą^* 
konfultę, widząc że iuż trudno ją było 
lekarftwimi ratować, bo iuż wcilezśii 
opadłi, dać jey Oley Święty kazili,.po- 
nieważ też ani mówić niemogła 3 ant 
wiedźieć co fię z nią* dżiiło, mirąc n£ 
fobie, wfzyftkie znaki konóiącego czło- 
wieki, W duchu tednik, czuła* wielkie 

prignienre



$4 Wielebnej 7Vl&tki Terefy od Pana PM.
pragnienie do P£n£ BOGA, y ukonten­
towanie z śmierci y konania fwego. 
Przytomność tAkże Paniką w Nayświęt* 
fzym SAKRAMENCIE, gdy go donicy 
przyniesiono dla Kommunij, wyraźną 
wdufzy miała. Y na ten czas, daj jey 
Pan poięćie w duchu, bardzo wyraźne, 
że przy uftatnim punkcie śmierci,-nic 
nie zoiUie do wieczności, tylko BOG, 
i dufza; o czym fama tak pifze: W o- 
Wym iuż tak złym razie > a prawie w ufta* 
JłaiAcym życiu, prze  z kilka godzin bgd&c, 
miałam takiś glos Wngtrzny od Pana-, zo- 

Jłan lefcze ćierpieć wlgcey3 z czego wielki 
mn^e żai obiad * że irfcze żyć y cierpieć 
było potrzeba. Przychodziłam potym do 
zm floW) ziak^r wielka, męka w naturze, 
bom fig czuła, lakbyfig wfiyflkie kosćiy ftd- 
Wy we mnie wyciągały y rozfiepoWały, a 
rorćiagałam fig tak ftrafinie3 że mmi nie 
Wożono utrzymać. Gdy fig tak ze mn^ dźia 
lo, oro^ono do mnie Doktora , który fig zwał, 
P.^oieńfki, który obaczywfśy puls powiedziały 
Że tuz nie umrę, (com też iuż, y ja fama 
wiedziała) y witał mnie z tamtego /wia- 
ta3mowńłc: Zer teraz prawdź'wie od Pand 
JEZUSA, y prawdziwie nor fi to Imig-, 
bor fig od Pana JEZUSA wtoćila. Po 
tey chorobie, nie mogłam przyirć prgdkoda 
fiebie, y długo mi czynić Modlitwy nie kaza. 
li, miałam iedndk wngtrzne zebrani^, 
poymuiaic to, że nie mai? nic wiecznego, 
tylko BOG d dufd3 datowałam fig też czy­
taniem, które mi miłe 3 y pożyteczne było.

Gdy iuż potym przyfzU do zdrowia, 
dano ją do Forty, za Fortyankę, czym 
wielce była zAfmucona,przy wodząc fobie 
na myśl, DobrodżieyftwoBolkie z powo# 
łania od świata, y maiąc fobie za Izczę. 
śliwe mury, y ściany, które ją oddzieli, 
ły od światA, a przy tey Oificynie, mu. 
siała przeftawać z Świeckiemu Jednak 
dał jey Pan BOG tę łafkę, że przy po. 
wietzchownych zabawach nigdy Gę nie 
oddaliła od niego.

W pułroka poProfeflyi,dopuścił Pan 
ni nię ćięfzki Krzyż, wielkich pokus, 
przeciwko wtoremuSzlubowi, czego ni - ‘ 
gdy, czyha PAnna nie rozumiała, y nie 
wiedziała co fię z ni?, działo, nieznaiąc 
przedtym tąkiey pokufy , tylko rozu- 
miiła, że iakąś chorobę cierpi. Wftyd 
ją też brał, zwierzyć fie komu tego, co 
iednik na Spowiedźi wyznała, A ziozn-

miawlzy, że w tym może co do obrazy 
Bolkiey zachodzić, w Ikrupuły wielkie, 
y ućilki na dulzy wpadła, od czego ją w 
krotcePrzełożony uwolniłjilbowiem na 
ten czas, przyiechal do Krakowa, Ociec 
Prowincyał, JAN MARYA 3 od Świę­
tego JOZEFA, Włoch, z którym TERE­
SA Nalza, nigdy nie konferowała, aiji 
fię przed nim Spowiadała. Dowiedźia- 
wlzy fię o niey, że czefto opufzczała-* 
Kommunią Świętą, mówił z mą, y fiu. 
chał jey Spowiedźi, A zrozumjawfzy jey 
niewinność, y że tego nie rozumiała, 
kazał jey zawfze Kommunikuwać, upe- 
wniaiąc ją, że w tych mdteryAch, me 
było grzchu, nie kazał jey Cię wdawać 
w te Ikrupufy, bo hę też w tey mźteiyi3 
wola jey do tego nie przykładała, y wo- 
lała by fiębyła, na niewiem iakie mę^i, 
nawet y na Czyfcowe odważyć, mi to 
czuć, śdbo merpieć-j.

Pod ten czas n daiąc Wclum iedncy 
Profefce, tenże fąm Wielebny Ociec Pro­
wincyał, dał ie też, y Nlfzey Sioft.ze TE­
RESIE; lubo ie iuż briU, iuż prawie-* 
umierając, w Wigilią Wmebowftąpienia 
Pźńłkicgo, ale prywatnie w Celi, bez 
Uroczylłośći y Ceremonij, c^ego on^ 
me pamiętała, bo na me aż wołali , y 
trzęśli nią, gdy do niey có mówić na- 
leżało, y to Wclum odebrała, dnia 11. 
Liftopada. Nazaiuttz po wzięciu We- 
lum, kazał jey Oćiec Prowmcyat, p zy 
fobie u kraty, od daćfię na wfzeikic Krzy­
że Pśnu, przez całe żyćie fwoie, y ka­
zał jey mówić za fobą Iłowa, ktoremi. 
fię na to ofiarowHś,mc fobie nie wyi- 
muiąc, ale we wfzyftkim, wolność na 
fiebieBOGU oddaiąc; i potym jey rzekł: 
Ci£fiko3 a ćigfko cierpieć bgdżlefi, ale fig 
podday Ił^oli BoZey, bo tak BOG ebee; czym 
ją y famego fiebie , birdzo rozrzewniły 
Potym jey kazał iść Ruchać Mlzy fwo- 
iey, y nA niey Kommunikować, na po­
twierdzenie , tego oddania fię BOGU. 
Y tendźien, miahzawfze w pamięci, ob­
chodząc go co rok, Świętą Kommunią, 
y z odnowieniem tego, co poftanowiła* 

Potym poflinowiemu cierpienia, do­
puścił Pan na Sługę fwoię, trudności y 
utrapienia wielkie, ktoremi fę więcey, 
nad trzy lata męczyła, z czcgn icdnak 
wfzyftkiego, cudownie prawie v^yGFa. 
Bo gdy kdnego dnii, nalłąpiły na nic 

ftkic
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wlzyftkie pokuły 9 tik w ducha, iako y 
w fumnieniu, niwet y przeciw Pofłu- 
Izeńftwu Zakonnemu, że w nim BOGA 
nie mifz» pofzłi iuż po Komplecie do 
Choru, przed Nayświętfzy SAKRA* 
MENT, chcąc odprawiać do Nayświęt* 
fzcy PANNY, zwycziyne Nabożeńftwo 
z pewney Ki^Łeczki* w ktorey trafili 
2irazt ni jey Obrazek, w owey Figurze, 
iiko jey,y Świętemu JOZEFOWL wylu- 
pili oczy Heretycy, zowie fię ten Obra­
zek De yi&oiia Bocbemia, ktorego fam-» 
Oryginał, ieft teraz w Rzymie, w Ni- 
izym Kościele. Pitrz^c ni ten Obra­
zek, wpidło jey wmyś’, pokazie fwo- 
ie utrapienie w iikim byii, Matce Mi- 
ł~ś erdiia, y Świętemu JOZEFOWI, co 
(koro uczyniła , wnętrznemi Iłowimi 
Nayświętizcy PANNY* y Świętego JO' 
ZEFA * przeriżona zoftAła , y uznała^ 
bUd, w który była wpidłi myślimi, 
przeciwko Poftufzcńftwu, y oraz byli-* 
napommona, aby fię poddiłi OycuPro- 
wineyałowi, y jego Poftufzcńftwu, przez 
Wiarę BOGA w nim, id^c bez boiiźni, 
zi jego zdiniem. Było to fkuteczne, 
y bardzo iifne, w dufzy jey oświecenie, 
z poznaniem wfzyftkich pokus Czirto- 
wikich , od których ziraz uwolniona, 
y ufpi koiona zoftiU. Uznane wielkie 
Dobrodźieyftwo, MATKI Boikiey, y 
Świętego J OZEF A , gdy ja. z takiego 
ućalku wybawili.

Będąc tedy wdzięczna,dozniney H- 
(ki od Nayświętizcy PANNY, wedwie 
lećie po wzięciu Hibitu Zakonnego, 
dnii a/. Czcrwci, uczyniłi, tiki Ślub: 
Ja niegodne) (tworzenie Bo(kiey zewfzy- 
(łkieb ludżi naygrze(bńtyft a * niegodna Imie­
nia, ani Tytułu, o/wiadczam fie, y zezna- 
wdm przed Majeflatem TROTCT Prze- 
na) rwićtfiey, przed wfiyft&m Dworem Nte- 
btefkim , przy obecności Nayiwietf ego SA­
KRAMENTU r iż dnia dżifieyfego, biorę 
(obie za Matkć NAyrwi£tfza M ART Ą 
PANNĘ, MATKĘ BOGA moiego,y ofoblt- 
Wym Jpofobem, wtecznemi czafy odda te fi* 
jey z Sialem dufla, Za (iag£ wieczny y 
niewolnice" y obiecuie^za pomocą Bolka 
V ktorey ufam ftuż&c tey Pannie moiey ze 
wftyft kiego fena, wfyftkim afektem moim* 
iiko ^aywiecey mogę, y wfiyjłkd (kbie fa- 
edk, w^yflkte zgoła ffrawy^ y po [lepki mott) 
ni chwata, y jty* Naj/w^ey PAN NT

MARTI, Pani moiey oddaił, Obifcuif 
także z ufność i 4, ojey dobroćiyućiekdć fił 
do niey^we wfyftkicnpotrzebach, dufy y ciała

**ko do PANNY moiey) y ucieczki 
grzejnych. Nad to obiecutg) (łatać fiś, 
lako naywiecey btdt mogła, pomnażać Na- 
bożeńfłwo, y Chwale, NayrWtetfey PAN NT 
MARTI- Na to wfiyfko, dai£ ten Cyrograf 
na fit, y podpi/uie ręka fwoia- TERESA i 
JESU- Wiele innych ziżywili na Mo. 
dlirwie fpofobow, dla wybawienia du- 
fzy fwoiey, od pokus, y podobnych-* 

^kłopotow, które fami zrofkazinia Spo* 
wiednikow y Przełoźoych, wżyciu, fwo- 
im od fiebic opifanym wyraża.

Wtorcgo Roku po Profcflyi, Mitki 
TE REs Y, to ieft przyiechał do 
Pollki, Wielebny Ociec M A CIEY od 
Świętego FRANCISZKA , wizytowic 
Prowincy^, i że był Hilzpan, y nicmogt 
po Pollku z Zakonnicami mówić, zle­
cił to Oycu MIKOŁAIOWI a JESU 
MARIA, na ten. czis Lektorowi Teolo- 
gij w Krikowie , aby ofobliwie, z Sio- 
ftr$ TERESA i JESU) uczynił konfe- 
rency^, y wyrozumiał dobrze, wizyftek 
jey poftępek w duchu , y w ćwiczeniu 
Zakonnym; Pytał jey tedy, między in- 
fzemi rzeczimi, które olobliwie obieri- 
łi fobie cnoty, do ćwiczenia fię, ni do- 
ftapienie dolkonitosći. Powiedźiałi, 
iż lam Pan, podał jey te Cnoty, naprzód, 
pokorę, wzgirdę famey fiebie, z niewda- 
winiemfięw niwco,potym umartwienie, 
tak do ćiaii , iik y do duchi należące, 
ofobliwie w iffektach do czegokolwiek, 
co BOGIEM nie ieft: pokoy, nie pilnu- 
i^c tylko BOGA i dufzy, zgadzinie fię 
we wfzyftkim, z wol^ Boża, myśląc fo­
bie , że wfzyftko co paść może, lepiey 
ieft, niżby godna była , y nic bydź nic 
może, tyko co BOG fporzadżi. Co 
wfzyftko, Approbował, pomieniony Ociec 
MIKOŁAY, y fam BOG, do tego j^ 
prowadżiL PowiedżiAłi też y to, że fię 
wdaiA była, w towArzvftwd nie potrze­
bne, z mektoremi Sioftcami, y miewźU 
ftrofowćnie od BOGA, że w tym nie- 
fzczerze z poflulzeńftwem poftępow^H, 
o czym tik mówi: Pokazał mi co raz^ 
Pan) y nauczył mnie) iż Zakonnica) która 
co czyni) krom oka Przełożony, żeby o tym 
nie miedżtala, zaraz do fiebie daie przy/hp: 
y moc Czartowi; także przez nufczerość 
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*6 WteUbney MJtki T(re/y, od Tana Jtztfa Polki.
taka uczynić, co , y nie tak id ko ieft w o- 
czach Bofłycb,, albo żeby o tym niewiedz »• 
n<>, zaraz gubi W fobie Ducha Bo^ego^ 
w czym co tylko Złoić moia wykroczyła, da­
ło mi fh zaraz, czuć w du^y z iafnofćia, 
y nagradzałam to utrapieniami, łzami, ża­
lem, y Strofowaniem Bo[kim, także nauk^ 
'W tym od Pand, y oświeceniem* A kiedym 
fis na co, z tego zdntoftd, albo fontem ta­
kim niepotrzebnym, albo iakimkolwićk Wy- 
fttpkiem, wtycbmateryacb, zdraztofumnie- 
nie uczuło, bo mnie natycbmiaft, foacb, y 
sćlinienie w duchu obielmy niemogłam fis 
ujfok&ić, aż lipnym wyznaniem na Spo- 
'Wiedź?, albo konferencyi z Przełożona

Potym pomieniony Ociec MIKOŁAY 
* JESU MARIA, człowiek: wyfokiey ni- 
uki y Ducha, ratował w trudnościach-* 
TERESĘ, pokizuiąc jey, iż te boiiźni, 
olchłość’y opuCzczenia odBOGA,nie fi 
znikiem, likiey nie łatki Bolkiey, o co 
fię oni bała, ile raczey fą Uboftwem, y 
wycieńczeniem Duchi. Przeto nipifał 
jey niuki fkuteczne ni to, iby fię nie- 
trapiłi, iibowiem będąc w ofchłośćiich 
duchi, chćiiła wiec fama przez fię, wy- 
ćifnąć co Nabożcńftwi, ilbo itfekt-* 
wzbudzić ku Pinu BOGU, co jey bir« 
dzo głowę wątlało, i miłą pomocy by* 
ło do ducha.

IV Roku 1627. Wżiął Pan BOG zte- 
go iwiiti, Oyci MIKOŁ Al A, z wiel­
kim żalem ciłey Prowincyi. Pokrorego 
śmierci, przyfzło pragnienie wielkie-. 
Kifzey TERESIE, prosić Pini BOGA, 
ieżeh był w iikim zitrzyminiu Czyfco- 
wym, żeby jey dał cierpieć zi niego, i 
przyiął go do Chwały fwoiey, ofiiruiąc 
fię ni wfzeiikie cierpienie, iakiego by 
BOG po nicy chćiał. A lubo nie wic- 
dźałi, czy przytył Pan tę proźbę, y ie- 
iii tego owi dufzi potrzebowiłi>iednik 
pod ten czis zaraz, ni dufzy y ni ciele, 
ćięfzko ćicrpiiłi, aż z wielkiego gwał­
tu, w okrutną gorączkę wpidłi, w kto­
rey rozumiino, że umrze. IV tey cho­
robie, pokazał fię jey Oćieć Mikołay, 
dżiękmąc jey, iż zi niego prignęłi y 
prośiłi cierpieć, obiecuiąc jey, zi to po­
moc y ritunek, przed Mijeflitem Bo- 
(kim. Byłi bowiem, w tik wielkich-*, 
Mękich, Krzyżach, rofpaczach, y utrą- 
pieniich, że wfzyftki ni śiłich, y zmy- 
fiich zn । Uczą ii, mc wicdźiiłi co zi«a

czis godźiny, ini poymowałi , rzeczy 
powierzchownych, iednik w tych ntwii- 
nośćiich, doznawiłi ritunku Bolkie- 
go, iż iikby jey kto pilnował, y przypo­
minał jey, to teraz mafzczynić, ni to 
teraz dzwonią &c: &c:- Do Kommunij 
też, y do Spowiedź! wielką trudność-* 
miiła, tik dla nierozezainia famey fie* 
bie, iiko y dla śćiśnicnia fkrupułśmi, y 
zdało fię jey, iikoby zc wlżyftkich fteon, 
y z całego świiti, ściągały fię ni mę> 
iik wody w morze, utrapienia.

Czynił BOG pod czis> miłośierdźie, 
y łi/kę> tik ftrapioney TERESIE^ żsdo 
siebie przychodzili* y uwolniona zofta.- 
wili, ilbo po Kommunij, bibo nź Mo­
dlitwie, a nie riz birdzo w krótkim cza­
sie, zoftiłi iik infza, y w Izy fi&a iakoy 
z męczarni, ilbo z więzienia wyfzła-*. 
A zi tym obaczy wili fię, że iefzcze nx 
■zginął jey BOG, o co fię więc bała, 
wfzyftki iednik topniiła w żiiu, że tak 
bez BOGA byłir z niepochimowanenH 
łzami, y rykiem, tak iż fz$mi y po kil­
ki chufi zmoczyła, Upominiał ją teŁ^ 
Pan , o dobroci y milońccdz a fwoim, 
że jey- nie odrzuca przypominając u- 
twierdzenie, że jey to przez Przełożo­
nych obiecał. Czifcm. ją też ftrofował, 
ile mile: 0 matę Serce, o niemłotc do 
niego, o nieufno i ć W Bolkicbra-tunkaeh^ da- 
tac jey naukę, do poddania fie na I^oIa 
jego, do iary. Nadziei, y Milowi.

Też łiike upewnienia, czynił jey Pan 
przez Oyca MiKOŁAłA, iuż po śna er- 
ći jego, iiko o tvm fami wfpommak 
Bywało też to , y przez Oyca MIKOŁAIA, 
Że mi fis nie raz obecnie pokazowa!, y z 
proźbami nalegał żebym trWald przy? BO­
GU, ł^iarcb, Nadżieta,. z poddaniem fig na 
Wola jegQ^ Przy tym dawał mi nauks, y 
przypominał mi te, które mi dal za żywo- . 
ta. £ trofo Wał mnie też czajem, z nie do­
skonałość i moicb\ dla czego tak to min&ło, 
iłem rdzy mogła Mfi^.Swisteb nhiotć za nie­
go, alba co ofibliwego uczynić, to mi oba- 
czenie y ulżenie, w tych moich ucifiach 
przychodziło, czafem też, y be z i ego.

Kiedy w tym ulżeniu bywiłMo też 
y modlitwę z poięciem Obecności Bo- 
łkiey miewiłi> o rożnych TBemnicach 
naywięcey jey ftużyłi, Obecność Chry- 
srusowA w Ogroycu, y jego Pot krwiOy 
0 Wacug owcy Nicwiitfy Chinincy- 
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flticy , w podobnym lobie odrzuceniu* 
Używiłi też częfto ftow zPfalmow: 
Mtferere mei DEUS, De grofundisclAmawi 
ód te Domine, y innychi A raz,.uczył, 
ją Pan, tych ftow; które mówił modląc 
fię w Ogroycu: Oycze, kielich któryś mi 
dał pić, nie możeh bydź oddalóny, tylko że­
bym go pił, niech fie dźieie wole twoi^ 
które ftowa w rożnych Akticb bardzo 
jey fłużyły y pomagały.

Gdy przychodził1 czis miłośierdżia 
Pańfkiego, do wyzwolenia tcy dufzy u- 
trapioney , na Miesiąc przed tym ilbo 
więcey , ogarnęły ją.nad zwyczay, wzwyż 
pomienione udręczenia, pokufy z ckli- 
wośćiimi, z utełknieniem y z trudnością 
trwić dlużey. Byt to czśs Wniebowżię- 
ćia Nayświętfzcy PANNY, przyfzło te­
dy TERESIE wielkie pragnienie, udać 
lię do niey, o ritunek y wyzwolenie^,, 
z trudności ducha,ktore ponosili, przez 
przyczynę Świętego JOZEFA,y Swiętcy 
Matki Nafzey TERESY. Stiraiąe fię ile 
mogli, zi otrzymaniem Po/łufzeńRwa, 
na tę intencyą, tek naywiecey Nabo- 
żeńftw,3y umartwienia czynić, w czym 
trwała, aż do Narodzenia Nayświętfzey 
PANNY. Pod ten tedy czis,.przyfzłl 
do fiebie, w dzień Świętego MIKOŁA­
JA z ToLENTYNU,.y ziraz niziiutrz, po 
Kommunij, Ślub uczynili nie odftępo- 
w^ó BOGA wolą fwoią , choćby ią też 
miał y do piekli poftać;.potym zaś Siu- 
bie, od wfzelikich tent£cyi,.y utrapie­
nia , uwolnioną zoMi, tik ni dufzy, 
lik y na ciele, y byłi iuż, iikby infzy 
człowiek-*.

Jak BOG z tych trudności Słtlgę fwo­
ię uwolnił, dawał jey Pan pragnienie-* 
z wefelemi y iiwne poćiągnieme do fie­
bie, tak dilcce, że fię czuli, iAkby zo- 
ftMa, w nowym iikim żywocie. Prędko 
potym obrana byłi Podprzeory Izą; z wici 
kim fwoim żalem, częftó mówiąc do Pi­
ni owe iłowa: Reki twoi a uczynili mnie, 
d tak prędko fi raca fi mnie* bo przed kil­
ką Micfięcy nie było do tego podo- 
bieńftwi-*.

Udżiciał fię jey też Pan, częśćiey wc 
wną -rz /kupienia, z przytomnością fwo- 
ią. Miewała też częfto ni Modlitwie, 
wvri^ie poicćia , ilbo widzenia Tiie- 
mnic Męki Piń/kicy, to ieft Chrystusa. 
PAąana Krzyżu, Rany jego, bołcśći. 

czego na famey fobie fkutek czute. W 
tikimźe wyrażeniu, ftiwiłi fię jey Świę­
ta Mitki Nilzi TERESA, y Święty 
Ociec Nifz JOZEF, daiąc jey nauki, 
koło Obferwincyi Zakonney, tik co do 
niey, iiko co też do fpołecznośći Kla- 
fztoru należało. Spiewiiąc raz w Cho­
rze , Snlwe Regina, z Sioftrami obaczyte 
Majeftat bitdzo świetny, w którym-* 
Krolowa Niebiefka, niewymowney pię­
kności, oddawali od wfzyftkich Zakon­
nic , proźby Synowi fwemu , mówiąc: 
Tak ja zdwfie fłoi&c prźed Majefidtem Bo- 
{kim, oddd.it fugpltki y groźby* o co mnie^ 
kto, albo prze zemnie proś i, W tych ic- 
dnak widzeniach, nie mogli- nic, zi pe­
wność trzymić > albo wierzyć, tylko 
z nich , miate w fobie bo’*ażń nieiaką, 
póki jey kto,, w tym nie utwierdżił: ii- 
ko ja obecnie utwierdzili, Święta Mi­
tka Nafzi TERESA, mówiąc jey: Nie 
boy fie Corko^ynAji la jke u y u Nie•
ba, y pomocj u in^ycb Świętych, Pan też, 
częfto mówił do niey te Iłowa: Nużwzt- 
plśWAi d toZ potwierdzam wjiyfłko. OMę 
ce Chrystusowcy , miewiłi poięćie-j» 
wyfokie, y rzetelne dozninie na fobie, 
boleści jego, zkad po Modlitwie, gło­
wi ją boliwałi, okrutnym y niezwy- 
ezaynym ipofobem, złupiniem takim, 
że fię jey zdiło, iikby jey kto po cząftce 
głowę rozbierał , y lubo w tym o-folgę 
prosić nie śmiiłi , przećię czilem, wo- 
łAte do Pini BOGA mówiąc: Pimietay 
Pa nie żem człowiek) a day dotrwać - Bul 
ten głowy ćierpiiłi, przez kilkinaśćic 
lat, z ktorego y po kilki dni, nie mo- 
głi do fiebie przychodzić , bo prawie.* 
zżwlze bywał z gorączką.

Ponieważ dufza czyfta, podobnar ieft 
Krzyfztałowi, w którym kiżda rzecz-*, 
daie fię iiśnie widzieć, tik też tey Czy- 
ftey Pannie, wiele Tiiemnic* w Sercach 
ludzkich, ukrytych, obiawiał BOG-, y 
iiśnie pokizowaŁ Gdy iednę Ofo- 
bę, na modlitwie BOGU polecała-*,, 
powiedział jey Pan, żetiolobama wie­
le fzkody w dufzy y niebefpieczcńftwa, 
że źle Sakramentów Świętych ziżywa. 
Tey Ofoby fpytite fię Mitka TERESA, 
ieżeli tik ieR, która dźiwuiąc fię, iakby 
to mogli wiedzieć, przyznili fię, y nipo 
mniona, uczyniła popriwę. W drugiey 
tikże Ofobte poznate, takż>e TERESA, 
, Nafza,
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Nifzi, łzpetnośći y brzydkośći, które 
miałki na dufzy, o co jąnapomniałi, i o- 
na zi przeftrogę,podziękowanie uczynili#

Jednego czafu, zalecono ni Modli­
twach fpolnych, pewnego Heretyki-j, 
w Sekcie twoiey uporczywego, y do na­
wrócenia birdzo trudnego, i że iuż był 
blitki śmierci, y w ftarosci wielkiey, a 
mechćiał fię Ikłonić do BOGA, y do 
Wiary Swiętey, dni do tego przywieść 
go KipHni nie mogli , których Uiał, y 
pufzczić ich do fiebie zakazał. Diii znić 
o tym Micce TERESIE, która zdraz po. 
fzU przed Nayświętfzy SAKRAMENT, 
i potym przed ieden Obraz Nayświęt­
fzey PANNY, do ktorego wielce byłż 
nabożna, profząc Pina, y Mitki Miło- 
fierdźia, żeby owa dufzi nic zginęli. 
W tym ufłyfziła głos wnętrzny , od 
Matki Boski ey; Nie boy nie zginie, 
uczynię o ca prości żeby? mi na potym-^ 
wecey ufała, y tak. fię ftiło, bo ow czło­
wiek, niwroćiwfzy fie do Wiiry Swiętey 
Katolickiey, uczynił z wielką /kruchy 
Spowiedź, całego życia fwego, y umdrł 
z dobrą, dyfpozycyą.

Gdy Ociec jey przyiechał do Krako­
wi, y ćięlzko zachorował, miiła iiko 
Córki pobudkę, tik modlitwą, do Pani 
BOGA, iiko y upomnieniem Oyci, fpo- 
fobić go do dobrey śmierci. Jednik fię 
bali> żeby to nie było, przeciwko Za- 
konney wokacyi, wdawicfięw to, codo 
Krwi, y Świeckich należy, w czym fię,, 
gdy Przełożonego ridżiłi, powiedział 
jey, że to powinni byli czynić, dla po­
mocy duizy Oyci fwoiego, ponieważ 
w tym riżie, nie fzlo o dobro według 
człowieka, ilbo o co świeckiego,ile o 
zbiwieme dufzy, y o Chwałę Bpźą^^ 
Y tik czynili co mogli, do ratowania 
Oyci, w oftatniey potrzebie, upomini- 
iąc go przez pilanie, żeby fię Ipofobił 
do dobrey śmierci. A naywięcey go 
fpofobili > do częRycb Sakramentów, 
do Spowiedź!» y (kruchy, póki iefzcze 
był, przy dobrych zmyHich. Gdy iuż. 
był bhlko śmierci, prośiłi usilnie Pani 
BOGA, po Kommunij Swiętey, o dobry 
koniec, y zbiwienie jego, y przyfzło jey 
upewnienie od Pini, żeby fię nie bali, 
y że będzie zbiwiony, bo mu to wielce 
do zbiwicnia pomogło, iż ja dał BOGU 
40 Zakonu, co by mu było ni pwfzko; 

dę, gdyby jey był zibroniL Dokonał 
tedy, birdzo dobrą śmiercią, bo w fa- 
mym Akcie ikrachy, który czynił, łkanaŁ

Po rozmaitych pracich , y próbach 
odBOGi^., Ducha Nafzey Mitki TERE­
SA, aby wfzyftkim Cnot fwoich jifao- 
ścią świeciła, fporządźił BOG, że ją 
Przełożoną obrino. Ca oni z pokory, 
zi wielki Krzyż, y kirę Batką, fobie^ 
poczytała, y zrozumiawfzy;. że iuż Za­
konnice, tkłiniały tlę na to, uftiwiczuie 
do BOGA wołali, profząc żeby ją od 
Urzędu zichował; mówiąc: Ty fam p£. 
nie że nad "w^yfikie Krzyże,. Krzyż 
Przelożeńftwa , ciężcy bydż czute , 
my że mnie tęga profte* Jakoż nie bc^ 
przyczyny, bali Cię tego Krzyżi, ponie­
waż potym, fporządźił jey też BOG, co­
kolwiek Krzyżów, y okazyi do cierpie­
nia, ni tym Urzędzie.

Skończy w Czy Urząd Przelożeńftwż 
w Krakowie, przyfzło jey natchnienie, 
prośic Pina BOGA, o iiką gdżie Karmę 
iitinek Bofych Fundacyą, cb było kuło 
Święci Wniebowzięcia Nayświętfzey 
PANNY* Roku PżńJkiego, 1/141. iednik 
Cc oświadczyła przed BOGIEM, że tego 
nie żąda, y prosić o co mechce wo^ 
fwoią, ieżliby to według, woli Boikicy 
niebyło. Y na tę rntencyą, ofiarowała 
niektóre Rabożeńftwi, do Nayświętfzey 
PANNY, do Świętego JOZEFA, y do 
Swiętey Matki NMżey TERESA, oso­
bliwie zdś do DUCHA Świętego, Uko 
ProwincyiNdfzeyPolIkiey Patroni. Po i 
ten cza* zachorowała ćięfzko,. a hoo 
w niey siły utławafy, y priwie iuż byłi 
ni śmierć ofądzona, iednik iiJcby upe­
wniona byłi o życiu, nic o tym nie-* 
myśliła,. ażeby umrzeć miiłi* ktorey reż 
dał Pofluszcnttwo Ociec Prowincyałs.że­
by nie umierała, co fobie oni, zi: pe­
wny fundiment życia ziłożyli, nic że­
by żyć prignęłi, tylko żeby Poiła£zen- 
ftwu dość uczynili.

Mało co nic w pułroka powiedział 
jey Przełożony, iż z wielką prośbą pHał, 
jegomość Pan SOBIESKI, Woiewoba 
na ten czas Rutki, z Zoną fwoią do 
Przełożonych, o przyięćic Fundacyi we 
Lwowie, Nilzych Zakonnic. Co uiły- 
fzawfzy> zdumiiłą fię NiCzi TERESA# 
bo do Fundacyi we Lwowie, ini potio- 
bicńftwi nic było; jednik przykazał jey

Qćic«



z r r o i 29
Ociec Prowińeyał, żeby Pinu BOGU, 
^ileciłi tę fprawę* Zęby ziś ni tę Fun - 
dicyą, Ńalzi TERESA icchić miiła^, 
podobna nigdy nic była, ktorey śmierci* 
priwie codżień oczekiwali. Atoli do te. 
gó,jcudownie BOG pobudzały OyciPro- 
wincyałi, FELICYANA od Wfzyftkich 
Świętych, y lubo widział śmierć jey bir- 
dżiey podobną, prze&ę kiedy o Eundi- 
cyi Lwowlkiey pomyślił, nie mógł po- 
koiu mieć wdufzy, tylko TERESA mię­
dzy infzcmi wżiąść do Lwówi, ni co 
y drudzy Oycowie przypadili, gdy fięich 
w tym ridżił. Czego fię oni dziwniej 
zlękli, y ftirfzeńftwo ni te Fundacyą 
tylko z famcy Woli Bożcy, y z Poftu- 
fzeńftwi przy i ęłi, iiko fami o tym> 
świadczy , piCząc: A to Pan z jkrytofći 
S^dow ęwotcb do puścili czy ni karanie zi 
grzechy moie, czy niodrzucenie maie^ i ni 
'wielki Krzyż md), który mam zaw^e w du- 
fiy moiey o ^kode Chwaty yego* przez mnie 
mizerna, y nicjjgofobn^, bynaymniey do tego,

Miefzkiiąc we Lwowie, iuż od fiedmi 
lat* iiko tim ziłoiyłi byli Klafztor, 
dziwnym męftwcm od BOGA byłi umo­
cniona, pod ow czis frogich niebefpie- 
czeńftw, y zimicfzinia po ęiłym Króle- 
ftwie Pollkim, od rebeliij Kozakow, y 
Tatirow* po śmierci Króli WŁADY- 
SŁAWA, Roku Pińtkicgp 164$. boro- 
fprolzywfzy Woyfko Koronne* przypa­
dli gwałtownie pode Lwów, y obiegli 
zewfząd Miafto, z iedney ftrony Koza­
cy* z drugicy Titirzy, tik że nic podo­
bna było komu uchodzić przed niemi. 
Jednak Nl&i Mirki TERESA* cudo- 
w me priwie uwiodła przed Oblężeniem, 
wizyRkic Zakonnice, fwegp Klafztoru* 
aż do Krakowa % y wiele infzych ludżi 
przy fobie. Miii! oni obłowienie od 
BOGA* że Ich miał Panuchowić rąk nic 
przy iaćielfkich,choćby byłi,w oblężeniu 
Miiftizoftałi. Ale iż jey Ptzełożeni ka­
zili, leźli iaka będzie ni Lwów nawał- 
ność, iby uchodziła do Krikowi z Za- 
kónnicimi, dla tego iiko nay prędze}' fpo 
xządżiwlzyVVozy,Konie,y cbbyłow dro­
gę potrzebi5fami rzeczy kładła niWozy, 
dodając Sioftron Serca, ktpre od ftri- 
chu, nie wiedżiiły, co czynić miUy,

?o Świętym MICHALE ziraz vvyie- 
shaU, priwie mrokiem, ze Lwowa, kę­
dy ięUczc Pizedmieśćiu, powięzły 

Wozy wbłoćie, aż muśiiły Sidftry zWo- 
zow pozśiadić, y piechotą iść. W tym 
razie. Święty Oćiec Nifz JOZEF, poka­
zał miłość y Opiekę fwoię nid niemi, 
którą ma ziwfze nad Corkimi, Swiętey 
Mitki Nifzey TERESY, bo kiedy fzły 
wfzczerą priwie noc, ku Kościołowi, 
Swiętey MARYI MAGDALENY, Oy- 
cow Dominikanów, przyłączył fię do 
nich, człowiek iikiś ftiteczny, z wielką 
fkromnośćią który idąc przed Matką-a 
TERESA, wlókł lalkę fwoię po ziemi, 
ukizuiąc śćiefzkę którą iść miała, i Iło­
wi iednego nie przemówił, tylko fię o- 
glądał, gdzie było źle przeyść, diiąc znia 
żeby iść oftrożnie, a przyprowśdźiwfzy 
ich, blilko Klafztoru Swiętey MAGDA­
LENY, rzeki; Już mi też trzeba odey/69 
nie wiedzieć gdzie fię podział. Zaraz~. 
ziś Zakonnice poznały, że to był JO­
ZEF Święty, Oćiec y Obrońci ich, któ­
ry iako dżieci fwoię, w potrzebiekśżdcy* 
zawfze ratował.

Dziewięć mil ode Lwowi, między 
Jśworowem y JArofłświem , nśpadii ni 
TAt^row, którzy w pogonią puścili fię 
byli za temi, co ze Lwowś uchodzili 
przed niemi. Albowiem dowiedżieli fię 
ni Przedmieściu Lwowlkim od Ruśi, iż 
Zakonnice, z niemiłym gminem ludżi, 
ućickiią pod Krikow, dla czego ich zi­
raz gonił Pułk ieden. Obaczywfzy te­
dy w polu Woyfki Titirlkie, tik blifko, 
że go rozeznić mogli, padł ftrach wielki 
ni wfzyftkich, gdżie kto mógł , chćiał 
do blilkiego lifi, ućiekić. Aż Wielebna 
Matki TERESA, iiko druga Waleczna 
Debori, krzyknęli ni nich, iby fię nie 
bali, ile żeby wiire, y nidżieie mocną 
w BOGU fwoim mieli. Potym do Za­
konnic rzekła: Czemu tak koicie* Cor- 
ki moi e* idkby BOGA z wami niebyło^ 
ćie teraz naywiecey, Panu BOGU fwemu^ 
który ieft IF^ecbmocny* on was obroniy za» 
cbowa od wielkiego niebejpieczenflwa, Y tik 
żywą wiirą, y ufnością w BOGU* wfzy­
ftkich utwierdżiwfzy, kaziła prędko ie- 
chić, i owo Pogińftwo, niewiedźieć do 
kąd fię obroćiło,których BOG cudownie 
ziślepił, że owey korzyści ktorey fzu- 
kili, wrękupriwie fwoich, widżieć-* 
hie mogli.

Przewożąc fię pod Jiroftiwiem ni Sa- 
nie> iuż icao wyuchic było z Promu, aż 

I im Koń



ZOiehlney Maki Ttrefy, tdPJtAJeżufaTolki.to
im Koń od Wozu wpadł w wodę, y pły­
nął nA tamtę ftronę, zkąd PAnny przy- 
iechAły, co widząc, poczęły zaraz wfzy- 
£łkie wołać do Świętego JOZEFA, Oy- 
ci y Opiekana fwego, mówiąc: JOZE­
FIE Synu Dawidów, Wróć nam Konia, tci 
ftowA , po kilki razy , powtarzaiąc 
Rzecz dźiwna, iżow Koń wy płyną w fzy 
na drugi brzeg otrząfnąwfzy fię z wody, 
wlkoczył w rzekę, y przypłynął nazad 
do Wozu, z wielkim podźiwieniem-» 
wfzyftkich, którzy to mieli, za Cud.

Jadąc tez przez groblą, nAd iednym 
St A wem, pochylił fię tak bardzo Woz, że 
iuż kołA od ziemi podniesione, prAwie 
w Staw lećiAły, ile iak Matka TERESA 
zSioft Jmi krzyknęła, JO ZE FI E Synu 
Dawidów, zmiłuy fie nad nami: bez ża* 
dney pomocy, zaraz Woz ftanął, bo do 
niego, dla zbytniego błot A, niepodobno 
było, nikomu przyftapić.

W kałuży tAkże iedney, wpadłKoń 
z Woźnicą w doi frogi , tak że tylko 
głowę widAć było, Ale gdy Sioftry z5 wo- 
łAły, JOZEFIE Synu Dawida, zaraz fam 
Koń z dołu wyfkoczył. Y tik w kaźdey 
przygodzie, doznAwAły Zakonnice, rA- 
tunicu Świętego JOZEFA, czemu fię 
wfzyfcy dźiwowAli, którzy przy nich.* 
jechali, y kiedy te iłowa, JOZEFIE Sy­
nu Dawida Iłyfzeli, oglądali fię mówiąc: 
Kedyż ieft ten JOZEF, na którego co raz, 
te Panny wołata, Konie też, gdy im 
w Woźie uftały, tylko ie Nayświętfzey 
PANNIE, y Świętemu JOZEFOWI zi- 
lecHy, tak zaraz biegły, 2e im infze Wo­
zy, nAdążyć nie mogły.

Raz przeprAwuiac fię przez Rzekę, 
tik nA wodżie froga burza powiłałA,źe 
fię urwawfzy Prom, z rąk Przewoźni­
ków, impetem bieżał nAdoł. W tym 
Wielebna Matki TERESA, poczęłA wo- 
łAć do Nayświerfzey PANNY, Sub tu 
wn pr&fidinm confugimM &c. y do Świę­
tego JOZEFA, aż zaraz Prom, n A wrócił 
fię do brzegu, na przeciw wody idąc_». 
Co wfzyftw pokAzowAłA moc Bolka, 
nad Służebnicami fwoiemi, y Obroni, tobliwośći, ftArał fięprzedtym A^y byia 

hAiA, w 
tła jey- 

tych podróżnych, dźi^nle tę PAnnę Pan mość P.ŚOBIESKA, Kasztelanów aK A 
BOG,łAlką fwoią zaibnuł, w Modli- kowika, nAFundicyi Lwowlloey ^unda- 
twie, y przytomności fwoiey Bolkiey, torkA, która zrozumiawfzyże Kan lerł

Uwaic widź4iA; iż by i BÓG między Koronny, prosił PizdożWcó « Matkę 
TEKŁShi>

Świętego OycA JOZEFA, 
W infzych zAś trudnośćiAch rozmAi- 

niemi. Albowiem , wfzyftkie nędze^, 
głody, Uboftwo, y tym podobne biedy 
podróżne, wielkim duchem znosiła, przy 
pominAiąc fobie^ owe iłowi Apoftoła*. 
Coż nu oddali, od Mdoići Odory [lufowej, 
utrapienia, czy ućij\ , czy przerładowani 
Czym y Córki fwoie ftrwoźone ćiefzy- 
ła, pokAzuiąc im , iż nA ten czAs miAłf 
dobrą okAzyą, ten Akt Miłości, Panu 
BOGU oświadczyć. Z tAką tedy odwa­
gą, tA Błogolła wioną MarkA, wywiozłA 
z wielkim niebefpieczemłwem, osm Za­
konnic Profefek do K AkowA, gizie~» 
miefzkaiąc wKlafztorze Świętego MAK* 
CINA, z Mickami fwemi ipomu, p-o* 
siła usilnie Pani BOGA, Aby jey hik 
nddzwyczAynych, y Modiicwy, z odcy- 
śćiem od zmylłow, niedawał, A to dla 
pokoiu drugich , którzy tAkich drogBo- 
Ik ch niewiAdomi byh. Przeto zaraz, 
uiął ją BOG w tym, żeby tam byli, 
iakby nie byłA, nie wuawAiąc fię w ni- 
wco, Ani fię y Iłowem do niczego nic 
przykładaiąc, tylko żeby pokoy y miłość 
ze wfzylłkiem trzymała, będąc we wizy- 
ftkim poddaną Przełoźoney Konwen­
tu. xVf»efzkała u Świętego MARCINA, 
przez fześć M elięcy, wyg lima Iwego, 
zkąd do W A fzawy, na Fandacyą byiA 
wezwAna~».

Skoro tedv dow'ediiał i; Jegomość 
Pan JERZY OSSOLIŃSKI, Kanclerz 
Koronni,że Wielebna Matka TE <ESA, 
przed eblcźeniem Kozackim, ze Lwowa 
ufzedfzy,micfzkafA w Krakowie, urado­
wał Cię bAcdzo, v rzekł do żony (woiey 
IZABELLI z Zir^wa DANIELOWI- 
CZO NNE Y. Podieftna dziwnie ujłyftaleni 
nowinyy iż Panny Karmelitanki Bo(e 
Lwowa przyiecbaly do Krakowa , dź 
EO III memu, że mi fam dat w rćce, czt^ 
gom tak dawno pfagnal, iuż teraz mola* 
Naymilfa Małżonko, btdweft m ala po- 
Fiecbf, takt! fobie życzyła y a ya też nie 
opuftcze teyokazyi,ażćiprzywiozę tęSwia- 
tobltWab^Pann£,Maik£'IERE^Ę Maiącbo 
wiem zdawnA wielkie poważeaie,ieySw£ 

nA FundAcyą Warfzawlkąprzyie^ 
czym jego zamyfłom, przeizkodz
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TERESĘ, do Wirfziwy, rzekła: Jeźti 
mi ja te Łwvi wezmą , ja wiłcey y ze- 
dnego kamyki t nie wloże do murów> Kacz£* 
tego Klasztoru.

Pomicntony tedy Kanclerz Koron­
ny, przyiechwfzy do KrikowA, ni Ko- 
ropacy^KROLA JANA KAZIMIERZA 
zaraz pofłał do Wielebney Mirki TE­
RESY, źdprafziiąc jey do WArfziwy, ni 
nową Fundacyą, y otrzymawfzy pozwo­
lenie od Przełożonych Zakonu, Aby z nią 
wfzyftkie Zakonnice Klafztoru Lwow- 
/kiego do WdrfżAwy iechiły, nizniczył 
czas, przylHć po nie zAraz po Wielki - 
nocy, & lam tez nie bAwiąc poiechał, 
fporządzać dla nich Klafztar- Zacz^m 
ziraz po SwięrAch Wielkanocnych, po* 
ftał Córkę fwoie HELENĘ LUBOMIR- 
SKA, KoNiuszYNę Koronną, aby Ni- 
fzc MAtkę TERESĘ z Zakonnicami, 
przyftoynie do WArfziwy przy pi owi dżi- 
łi. Wywiożfzy ie z KrikowA, od Sen- 
d jmirza, oboie to Pińftwo, prowadzi­
ło je Wifłą na SzkutAch; y w prowadze­
niu ich, ftał hę tiki przypadek, ze troić 
l idź’, ca robili wioftźmi, wpadło w Wi- 
fłę, dwoie z Szkuty Zakonnic, trzeci 
z Pańlkiey , wlzyfcy trzey ponurzeni 
aż do dnA; kiedy krzyknęli że iuź uto. 
nęli, Wielebna Matka TERESA, zAwo- 
łAia do Nayświętfzey PANNY , Sab Tu- 
um prafidium confugimu^y aż o to, owi 
dway którzy byli utonęli z ich Szku­
ty, wypłynęli ni wierzch, y iuż zAla- 
nych doftano nA łodżi, A potym otrze­
źwiono , i trzeci utonął, mc bez zi- 
dziwienia wfzyftkich, bo umiał dobrze 
pływie, ći zis me umieli, co wypłynęli. 
Co moc Bbfka fprawitA, gdyż (ami po- 
wśiidili, iAko iuż nAdnie byli, aźiikieś 
drzewo, podnieflo ich ni wierzch o de 
dna. Oboie tedy Pińftwo, przypifowi- 
li ten Cud, Modlitwom NAfzey MAtki 
TERESY, y jey Zakonnic.

Daiey płynąc po Wiśle, powftawiły 
czifem okrutne wiitry y nawAłnośći', 
tAk, iź rozumieli wfzyfcy, że zApewne 
poroni, A Flifowie co wioiłAmi robili, 
niezmiernie fię dźiwuiąc* świAdczyli, iż 
Uk żywo , nie mieli tiKiego niepokoili 
na wodzie, lAki mieli nA ten czas. O(b-

zAś w Piątek przedSwiątkAm1, iuż 
bliiko Warfziwy, tik Szkutę do koła-* 
wiiu obucab żc mała mc utonęli, aż

Jegomość Pan Koniuszy, kazał ftłnąć u 
brzeguj ile NAfzi TERESA, ufaiącmo­
cno w BOGU, Abv daley płynęli, pro* 
sili, żeby tego wieczori, mogli ftinąć 
ni mieyfcu, y tAknA jey Iłowo, puścili 
fię przeciw frogiey nawilnośću którą un 
bliżcy ku WdrfzAwie płynęli, tym wić* 
kfza powftawiłi, a Szkuta Zakonnic-,, 
tak fię wfyftki trzęfłi y nachyliła, iikby 
fię iuż miali wywrócić* iednak wiira ich 
zwyciężyli naiizdy Szitińkie, ktorego 
w tym (priwe wfzyfcy uznili* iż ztik-» 
okrutną burzą powitaj przećiwko Cór­
kom Swiętey M. NAfzey TERESY, żArli- 
wey Chwały Bolkiey pomnożyćielku

Gdy ftanęły w Wiifziwie, ziraz Kro- 
lefiwo Świątobliwość MAtki TERESY, 
poważić fobie poczęto. NAziiutrz Kró­
lowa f eymośćL UDO *YIKA MARYA, 
pofiAła witać Mirkę TERESĘ, ćiefząc 
fię że doczekali tego,, czego zdawn A pri. 
gnęłAy.widźieć KArmelitinki Bofe w WAr 
fziwie. A KRÓL Jegomość JAN KA­
ZIMIERZ, w dźięń Introdukcyi do Kla­
fztoru, zifzedfzy im drogę, ze wUyiłkitn 
dworem idącym w Proceflyi, w którym 
Papiefki Legat, nioffNayś vięt(z?y SA- 
KRAMEN F, wprowAdżił Zakonnice do 
Kościoła, i potym po Mfzy y po Kazi- 
niu, z Królewiczem Karolem B arem 
Twoim, Mirkę TERESĘ , pod iękę pro- 
wAdząę, aż do Choru w Klafztorze przy­
prowadził, oddiiąc fię do ich Zakon nych 
Modlitw, y ciłego Zgromidzema , o- 
świadcziiąc potym fwoy pobożnyi ifekt, 
ku Zakonowi, z wielką powolnością. 
Funditor zaś Klafztoru tego, Jegomość 
PanKANCLtRz Koronny, znikomity Akt 
pokory, y Ikromaośći Panfkiey, poka­
zał na ten czas, bo po wfzyftKich, pro­
wadząc Zakonnicę oftitnią do Klafzto­
ru, fam me wfzedł, ale zoftał przy For­
cie, z wielkim zbudowaniem wielu, cze- 
kaiąc aż KRÓL Jegomość z Klafztoru 
wyfzedh Dopiero Klucze do Klauzury 
Klafztorney przynioił, A oddarąc je Prze- 
łożoney , Wielebney Mitce TERESIE, 
przemowę tiki uczynił • Majefldtoy»i Bo • 
(kleń™ dziękuj żem doczekały te?
dine) pociechy muey patrząc na Swi^tc^r 
Zgromadzenie Ważność  iw * mam to za 
znaky ofobliwy ła/ki Bokey^ Że oddane te 
Katcze y do za mknienia UFaflmiSĆ r* > mo-
ge oto prostć 9 objsćte nie^dnemugrze^

H* nikoli.



32 Wielebnej ‘Matlii Tere^, 
fntkowi^ Swigtemi Modlitwami Niebo otwo­
rzyły, wielka W tym ufność moig pokładam 
y na tym fig nie omylgt że zbawienie moie^ 
przez Swigte Modlitwy ITafzmosćiow^ o* 
trzymam^,

Prędko potym, i£k fię w Klafztorze 
Zakonnice zamknęły, poczuł Pan BOG# 
Świątobliwość Mitki TERESY, Cudami 
wfiawilć. Duli bowiem p. Sierpnid, 
tegoż Roku i64p. Kiedy przyieehdły, 
uderzył piorun, bez żadnego grzmotu na 
Klalztor, £ wpadfzy do Celi iedney Za- 
konnice, Mitki ANNY od P£n£ JEZU- 
SA, Podprzeoryfzey, ziraz jey wfzyftek 
zmyli odiał, y lewa Bronę, iikoby PA- 
rahźem zaraził, tak iż jey ręki y nogi 
obwifia, y nic nie czuli władzy. To 
fpi£wiwfzy,wpadł znowu dodrugieyCeli 
oknem, y Sioftrze KOLUMBIE od DU­
CHA Świętego, która na ten czisSzka- 
pierz lżyła, rękę (krzywił, a wfzyRka-* 
prawa ft oni, iak drewno jey zmartwić 
la, ufia z£s, tak bardzo fię pokręciły, y 
język zdrętwiał, że wargi, prAwie do 
uchi doftawały. Co obaczywfzy Mitki 
TE RESA, wźięłi ją rękimi fwemi, z wiar 
rą żyw^ zi twarz, y uRi ni fwoie miey- 
fce naproftowHi, y mowę jey zaraz-*, 
która iuż byłi ftrićiłi, przywroćiłi, po­
tym jey rękę /krzywiony, ręką IwoUj 
rośćiągaiąc, uzdrowiła. Sioftrę ziś AN­
NĘ, fkorodoniey przyprowidzono, n£ 
tych miaft moą Bofką zleczyłA, rękę 
jey (kurczony, ręką fwoią rofproftowA* 
wfzy,y władzy w nodze przywroęiwfzy* 
To uderzenie piounu, wielu uważAło, 
iż nie było trybem zwyczAynym, poaie- 
waż dzień był iAfny, Słońce pięknie świc” 
ćiło> bez żadnych chmur, ini też grzmię* 
nie iikie , Albo łyłkinie poprzedziło R 
dopiero kiedy uderzył, trzifio okrutnie, 
aż niektórzy rozumieli, że to zdźiałi 
ftrzelono. Dofzli iednik potym, iż ten 
piorun był pobudzony z złości SzAtań- 
łkiey»który niemogąc (cierpieć Modlitw 
w tym Klafztoze, zA Króla y za Woy- 
fko jego, przeciwko Rulkim Odfzcze-. 
pieńcom, y Rebellizantom, do BOGA 
zimefionyeh, chćiał fię pomścić, nAd 
niewin nem i Gołębicami, poftralzywfzy 
ich, tak gwałtownym piorunem, który 
iednik padł, me tak na fzkodę iaką , iA- 
ko na Chwałę Cudu , przez 
uczynionego.

od Pana Jezufa Polki.
Tegoż famegoRoku 1^49. wSierpniu, 

pod Ottawę Wniebowftpienia Nayśw: 
PANNY, KROLOWEY Niebiefkiey, po 
kazina, była TERESIE Ńafzey, ChwałA, 
którą Panna Przenayświętlza ma w Nie­
bie, y iak była otoczona Aniołami, y 
Swiętemi, którzy byli do niey nabożni, 
ofobliwie Pannami. Widząc fię redy 
przed Nayświętfzą PANNA,między te- 
mi Swiętemi, zaraz fię rzuciła do Nog 
jey , profząc o przyczynę Aniołow Pań- 
(kich, y Świętych, których tam wyra­
źnie widźiałA: a naprzodSwięrąMackę N. 
TERESĘ, Świętą KATARZYNĘ Senen 
łką, Święta KA TARZYNĘ Męczenmcz- 
kęS. BRFGIDĘ,GERTRUDĘ, MECH- 
TYLDĘ, y infzCł Widziifa także Świę­
tego Oyc£ Nafzego ELIASZA Proro­
ka, Świętego Oyca NAfzego, jANA od 
Krzyża, idk o fobii w ych Sług tey PAN­
NY , dla Przywilęiow od mey dinych 
W tym widzeniu, przypadU jey mvśl, 
prosić zż Króla, y oddawic gi Nay- 
Świętfzey PANNIE, bo pod ten czas 
był w Obozie, zniebefpieczeńftwcm od 
Kozakow, y Tatarów, żeby mu uprosi­
li Zwyćięftwo, w ktorey też on ufność 
wfzclka pokładał, źbf też y ona poka* 
z£ł£, dobroć y moęfwoię w nim, y przez 
niego nad Nieprzyiaćielern. Tuż zaraz 
fiebie , widżiałi t£&żc KRÓLA klę­
czącego przed Nayświędz^ PANNA, y 
żaddiacego od TERESY Nifzey, dby fię 
zi nim przyczynili do MATKI Miło- 
fierdżia, y za całym Krolcftwem.

Powiadał potym Jegomość Pan Kan­
clerz, Funda for Klafztoru Warizaw- 
łkiegp*który w tymże niebefpieczeńftwie 
był, pod Zborowem, iż rak Król, iak 
y on fam, miał widzenie w Obozie, tcy 
Zc Wielebney Mitki NHzey TERESY, 
gdźie ich upewniali, że nic mieli fzwaa- 
kowić od Nieprzyiaćiela. Dała była bo- 
wiem n£ tę Woynę , Panu Kanclerzo­
wi, fwoy Relikwiarzy k ubogi, w Sukno 
fzdrc oblzyty, w którym była Partykuf- 
k£ Ci£U Swiętey M. Ń. TERESY, y tro­
chę Sukienki» Świętego Oycd Nafzego 
JOZEFA, ten Relikwiarz^ wniebeipie- 
czeńftwie kiźdym, Jegomość Pan Kan­
clerz, zdwfze miał w ręku, i na trakta­
ty z Nieprzyiaćielern wyieżdżaiąęx iiko 
potężną Tarczą ziflaniał ńę» czym y 
do przymierza, prędko przylało. Z tey 
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przyczyny* ćierpteU boleść birdzo wiel­
ką, tak. we wnatrz, teko y powierzcho- 
wnie^bo o,to f^mi Pini BOGxA prosi, 
ła, aby jey do} co ć'erp’cć, ofiarnie fię 
na wfz|^ko karanie, tekicby chćiał, z£ 
K R O^A,. y z&cik Woyiko, w Obo­
zie będ^ce^*,

TiLWielcbna Matki TERESA, upro­
si łi.Cor^ę, u Pini BOGA, Krolowey 
LU DQWIjCE, bo gdy Rę u (kat ziła przed 
na K^ęipwA, że jey Aftrologowie obic- 
cowiii śmierć przy porodzeniu, odpo- 
wiedziała jey Matki TERESA, żeby nic 
wierzy A prologom , tylko BOGU ; y 
rzektej biar£ ćt£ nadufg fwoig, y 
upewniże nje umrze^, ieno uf aj mocno 
S? Ljtęnfyi JOZĘFOfTJ ,y miey go za Pa* 
toi ajofbhwegoy bg^iicf Cotkgj nie 
Syii^jak mii lozumictot^ Królowa zśś 
wycbochac z Klałztoru mowdit Kiedy 
bedc w nitbejpieczcńfl^eprrff abyić.c^ 
Jje za^mnic modhiy. Ktorey 1ERESA 
JNitza rzekłi: Juz tez mebfodźtewam fig 

i źi i ć W afcy K ro L wjk i ej M ości, y ne oba- 
czf j=.y , aż z Córeczka TERAJĄ? kto) as 
BOGU ofayQ^didf Krolowa zas fuyta- 
ła li.: jev, iezh przeć e nu nidźieię, żc 
Córkę porodź;, nic Syna? odppwiedźii- 
ła lEi ESA , że tak bedźe, lako (cod 
prosiła, y obiecała ja oddać, w picza Kar* 
me!nanek Bosych, y t ar j y 1 mig TERESA, 
cg tuż, Wchodząc, z Fa tjpoi^i^dżiiaAw' 
bo jey Aerologowie y wfzyfcy, Syni^ 
wroż\H. Rzeklś p^tym Krolowa, be* 
dź ef tA j, iak mj Ma Aopowiada?, powtor.- 
nie obne ^ie, iż Córka moia. którą jnj da 
Pan. BOG, bgażie nazciaąA 7 ERZSA^y b^r- 
d ź i$... A a -mi eh i anka Boją,

Gdy tedy dano znać, według umo­
wy Krciowey , żę iuż nie belpiecznie 
chprmef ziraz Wielebna Mirki ze wfzy- 
(U i cmiSioftrim’ , udała fię ni Modli­
twę, rożne umartwień a, y dyfcypliny, 
c?vn ac, i że w tę godzinę, w która Pan. 
B' G dał Córeczkę obieciua, Krolowa 
praw ie umieiiłi ,Krol Jegomość co prę- 
dzev p ftał.do Panien KLnulitinek^, 
żęby Pana BOGA za nię prośik.^ mo 
w ac .• Jeż i tc nie ypro^ą^to iuż nikt, 
Qdy lic te^y izczęsliwie dŁicćię urodźi-

y iyRCLpWA,mK*befpieczeńftw^ 
dano^KR cl ewN’E, Imię ni Chrzć e MA- 
KYA y ANMA , lERE^A , icdnik jey 
Jk^^.ykwva> jnciężcy dac tylko IE-

0 7 3j
RESA. Koto t?y dżiećiny, tó fc t^ż 
trifiłOj 2e niż fięni świit urodźiii, ile 
rizy Królowa u Matki Ieresy bytó 
w Klafztorze, dźićiatko to, w jey ży­
wocie fkakało. Co gdy Krglcwa, Wic* 
lebney Matce powiiuMa, rzekła TERE* 
SA : Skacze d/a tego to aż'ećie^ bo fie ^a- 
d,ive , tz fie cżme bydż w iotze, ta to
is^Ż obiecana Zakonnica, W rok iednik 
pptym, umirła ta dź ećini, y fchowina 
pod Wielkim Ołtarzem, u Kirmeliti- 
nek Bofych , w zupełnym Hib ć.c Za* 
konnym, iiko iedna z nich.

Już Rok był mielzkatiia w Wirlzi* 
wie, Nafzcy Mirki IERESY, kiedy bit- 
dzo źichorowałi, y w goryczkę óięCzki 
wpidłi, ^meznośnemi bolinb, rak di- 
lyce, że Doktorowie,których Krylowa 
uftawnie pofylałi, o jey zdrowiu wat- 
pili: Ale Wielebna Matki, iikies wnę- 
trzne czuli ni dufzy upewnienie, żc-» 
nke miiła, umrzeć w tey chorobie, o 
czym y wfzyftkich ubełpiccziid, żeby 
Hę nie frifowili.

W tey tedy€h3robie,y boleść ach,! ’żac 
/trapiona, prośite Pini, o now$ iifkę, 
y mtfc, do wytrwinia, aż oto pizyiźte 
do nley ni ritunck PANNA Nayswięt- 
fza, y niwiedzatec Chora, rzekte jey: 
Cpżci to peigy cor tak nie ćierp/iwa / nie 
jpokoynat dibo n e ebeefi cierp eć, tych bo­
leści ala BOGA* To iłowo Nayśwręifzey 
PANNY , baidzo miłe było TERESIE, 
Że ja pfem nazwała, miiac to fobie zi 
fzczęśćie, bydź plem Navswiętfzy PAN­
NY. Poczęła też, z miłością Mićierzyń*

Chor^ ftrofowac, pokazuje jey ie- 
czenie, obracinia fięczęfte, zizukanieni 
ulżenia, wftawinia iibo patrzan a ni 
co dla fo’g:, i potym jey rzekła : Leż 
jako CHR.TSTbPS na^ Krzyżu, y bez wje- 
Idkiey folgime poldzudkc y naymmey^m 
geftem* (wego cierpienia. Położyła lię 
redy u Nog Nayswięrfzey PANNY, li- 
ko pies jey włainy, proCz^c jey, iby j^ 
ritowiła, y trzymali przy fobie , nie. 
dópuTzcziiac jey y ruizyć lię, coby mia­
ło bydź, pizećiowko woli Bożcv, z^t j* 
rey nid iob$> wc wfzy ii urn bardzo by 
la kontuita.

Przypommiłi też (obie częfto > Mę* 
kę CHRYSTUSOWA, y Męki^w^tyclł 
Męczenników • co ja przed PaWi) z^» 
wdydzałe> i do zuwlzcn.a pomocy do»

dawało*



f f Wielebnej "Maiki Tereft, od Pini jezufa Polki*
dawało. Przez fiedm dni był! t§k, we 
dnie, y wnocyyco nic nie iidłi,ani pi­
li, !ni fypiiłi, ani o śmierci pomyśhłi, 
tylko że ćierpieć, i żyć, miiłi bowiem 
od rożnych Przełożonych toPofhifzcń' 
^wo, żeby bez ich pozwolenia nie umie- 
tiła, Jikoż po tych boleśćich y ućifkach 
przyfzl! potym do zdrowia, v wfzyftkie 
Akty fpolne odprawiała z Śioftiami.

W dzień Świętego JOZEFA , Kom- 
nurnikowe Nafz! Matki TERESA , gdy 
po niey dziękczynienie czyniła, rzekł 
do mer rzetelnie CHRYSTUS, te iło­
wi; Krwi tnoia , okupie moy y Wlafriorći 
mota MyśM fobie zaraz TERESA, 
jako y co toiefi,żei$ Pan nazwał Krw»^ 
fwoia? Odpowiedział jey CHRYSTUS 
d bom jey mato dla ciebie wylał J czy nie 
W^yftk^ł a za nie do krop le * y obficie dla 
(amey ćiebieł A w tych Howach, wyra- 
Źiio fię iikoby ja z Boku, wefpoł y z wo­
da wylał. Kiedy zaś mowil. Okupie moy, 
dał jey fię widzieć, pełen Ran frogichy 
pokazuje, że j$ niemi odkupił.

N! kilki dni, przed Świętem, wyra­
żenia Rin, ni Ciele Świętego F R A N- 
CISZKA, dnia 17. Września, będąc Wie, 
lebna Mitki Nafz! TERESA, w ćię- 
fzkich boleśćich y eh urobić, częfto wzy- 
wHA ratunku , od Świętego FRANCI 
SZKA, mówią/: Oytze moy^ Piitonie mcy, 
pvzez Rany two e9 przez zaflugi twote, ra^ 
twy mnie. ¥ tik. w Wigdia tego Święta, 
nid zwyczay , dziwnie likoś bvła ftra- 
pi ona, ź zna e było; ze z Nabożeńlłwi, 
y z duch!, nie z choroby. W tym kazi­
li fobie przynieść, Obrazek Świętego 
FRANCISZKA,który był ni miedź; mi­
łowany , cza no,nędzno,aleprawuźiwie 
wyriżony, nie mogli go długo znaieść, 
przcćię go wyfzukah , bo infzego nie 
chćiałi tylko tego, Gdyjev go podili, 
przyłożywfzy z wielkim affektem , uft! 
fwcie do niegoy kaziła go fobie trzy- 
mkć, bo iuż władzy , w ręku nie miiU, 
i długo nad nim pHczac, o Rinach je­
go co raz wfpommiła. Potym kładąc 
Sioftry Chor$ ni łofzko, obaczyły dwie 
Riny rowno przeciw lobie, w obudwu 
Nogich, bardzo śwież , i krew w nich 
był! rzadka* rak właśnie, Ukby dopiero 
gwoźdź był wvrWany zCiiH. Zlękły fię 
z^raz, z politowaniem wielkim nad Mż- 

nic wiedząc co to z! riny były.

chćiiły Uleczyć miśai^, Ale gdy fięfpy- 
taty Mirki, odpowiedźiałi im. Jam to 
fobie uprośiłi, aiemamicfzczey dragieft 
ikazawfzy fobie odi^ć rękawy, pokazali 
nid łokciem w rękach przeciwko fobie 
dwie rany, które iuż me były krwawe, 
Sie birdzo iifne, y biellzemż infzećii- 
ł©» a niecko mgła otoczone, na które 
fl-richcm zdięra icdrri z Zakonie rzekłi: 
Jam iefi grzefina y niegodna, widziećta­
kich taiemnic.

Nic długo potym, przyfzłi do nie^ 
Matka ANNA d JESU, Podprzeoryfza, 
ktorey Nafzi TERESA, pokazali ranę 
w Boku lewym, y powiadała jey, iż wtey 
Hme nad Sercem w boku, widźtś/ś Jyae- 
ćiatko Pini JEZUSA, leżące, birdzo 
ś iczne, y miłe, do którego mówiła r O 
moie fliczne D'zietie\ o moi a droga Dźie- 
ćmo ! Jednak P od przeor yiza_x,
Dź c natki tego widźieć me mogła,dla 
niei^iey dźiwney zaflony, która t^m 
widźiiła ni kfztał mgły. Rzecz icfzcze 
niezwyczay’ a > ftiłi fię koło tego. Wy- 
rznęli (obie była niegdy ni p.erśiach, 
Nafzk Mirka TERESA, z Naboźeńftwi 
o(obliwego,Naylłodfzc Imiona, JEZUS, 
MARYA, ile kiedy Dżiećiatko Pan JE- 
Z.US , likom powiedźiai, pokazało Hę 
wRinie nid jey Sercem, wyryfowine-* 
Imię JE7US, z owego mieyfci ziraz_u» 

.zginęło, ktorego więcey, widiieć y znić 
niebyło. Jednego czilu, pcftczegła to 
Mirka PodprzeoryIza , bo jey raz TE­
RESA NHzi za wota wfzv do fiebie, rze- 
kła t Moie dziećif, Jjątrz co mnie to tant 
iak bardzo boli, na <ym mteyjcu w bok^/ 
Oba czy la Pod przeroy fza, że fię coś zaczet • 
wiemito nad Sercem, y pomcdźiHi jey 
o owey bliźnie, która ici^cze dobrze-* 
znić było, chc^c j3 czym nifmarowić» 
ile jey Wielebna Marki rzekła: £)aypo^ 
k»yy zginie to famo^ Tiź Mitki Podprze- 
oryiza, I pyt i U fię Witki TERESY; Owo 
Imię JEZUS, co na tym mieyfiu wyrażone 
bfio, gdzie fiepodiialej Ni co fię Mirki 
uśmiecha^wfzy,odpowiedziała! Rrzyfilo 
Dzieciątko Pan JLZUS-, y wźi£lofwoie^ 
Imię JEZUS. Pytano fię jey, tik że, 
czy j3 ta bliźni boli, ni co oni zzi- 
durnieniem odpowiedział!: dlbo j^ ie- 
ficze znać ale zginie. Tę blizoę albo 
znik od r4ny w boku, w*dź*iłi } druga 
Zakonnic!, ile z infzcy okizy 1. O Uł 
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cudownych PiąrnAch, Wielebny MAtki, 
że od niey famcy, miał relAcya, Spowie­
dnik jey włafny, zeznał, y dał świAde- 
&wo, ktorego też prosiła , Aby zAkazał 
Sioftrom, żeby tego nie głosiły przed 
nikim. SłowA Wielebncy MAtki, kto- 
remi o tych ranach dałA fpriwę Spowie­
dnikowi, te fą: M&m całt Sukienka 
SwietegoFRANCISZKAna fobie, bo te PtA- 
tna, nie tylko w nogach , ale teżw rćkacb y 
w boku czui^y profil Am bowiem Oyca Sw £? 
tngo FRANCISZKAyabymi też użyczył Rn» 

fwoicb, do ćterpienia dla milośći Ukrzyżo­
wanego CH RTSTUSA, y otrzymałam Z la- 

jeSc' ktoregom ja Uhofwo y Pokorny od 
miodosćt moiey > zaw^e kochała, A liłbo 
mi boleść nieznośna dokuczała na cicle^^ 
bo od okrutney męki, p>A#tem uftawalana 
filach, ro zumie tac iż tuż umieramy dlacze­
go ferdtezniem do Pana wołała*. 0 JEZU 
moy Naylajkówfy iuż ćt daley znoiić me 
mogę, weż profe du^e mott do śiebiey a 
niech tak kończę, żywot na Krzyżu two­
im, iednak na dufy czułam niewymowna 
pociechę, bo zaraz przyftapił Święty FRAKI 
CISZEK, ćitfac mnie, y mówił*, Nie u-~ 
mrztf iefcze, trzeba żebyś dłuzey cier­
piała ktofemi Jłowańii, poSie^ona y umo- 
cniona zofawalam y poddane fis Woli 
Bo[ktey» _

Tak tedy MAtka TERESA, w Mę- 
czenftwie fercA fwego, przez boleść y 
miłość nA Ciele, nośdA wyrażaj poftAć 
U&rzyżowAnego Chrystusa, y Ducha 
fwego w niego Przęfórmpwafzy^z Apo- 
ftołem Świętym mówiła : Zve ja,iużnie 
ja, ile żyie we mnie CHRYSTUS, bo od 
dawnego czAfu, prawie nic Albo mało 
posiłku, do zAtrzymania życia śmiertel­
nego zAżywałA, AnizAżywić mogłA, bo 
częfto, co tylko wuftiwźięłA, wfzy- 
ftko fię jey obracAłó w obrzydliwość, 
Ani fię fnem mogU rAtowAć, bo przez 
długi czas, y fen nA jey oczAch nie po- 
ftał. ZAczym może fię twierdzić, że 
nie ieden Rok, nA famey tylko Kom* 
munij Swiętey przeźyłA, ktorey oftatnich 
lat wieku fwoiego, prawie codziennie 
używAlA. Co y fami Doktorowae przy. 
znawAli, iż ta PannA Święta? (tAk ją 
nAzywAli) nAdprzyrodzonym fpofobem? 
pr^z łA/kę tylko Bolka żyła.

PowiedżiAłA też y to Spowiedniko­
wi łwoiiu,iżdniA ^.PAżdŹiernikA?wSo* 

botę, pokazAU fię Jey Kayśwjętfza-* 
PANNA, w Niebielkiey lAfnośći, y u- 
dżieliłA jey fwoich trzech boleści, iA* 
koby trzech przenikających Mieczów, 
które ftoiac pod Krzyżem Syn A fwego 
cierpiała. Animując ja do cierpienia, nA 
którym zawifto, ofobi we fzczęśćie Wy­
branych. Przeto mawiałA: Bote /ie,co 
mi Pan daiey tak wiele da cierpienia, a ja 
ztad nie czynie pożytku.

Pokazał fię jey też SzAtan , nie tAk 
w ftrAfzncy iako brzyckicy poftaći, A fta- 
nąwfzy nad Chorem, począł grożić, y 
wołać: tak ćie bede biły tak Sie bede 
tłukł: AleTEKESA, nie zlękła fię tAk 
fprofney figurv, tylko do InńrmArki rze- 
kła: Moia Siojlro, oto Szatany ieźi go wi^ 
dźif, y kazała kropić Święconą Wodą, 
ku tam t mu mieyfcu. Nofząc też Re» 
hkwiarzyk nA fobie, z Obrazkiem Nay­
świętfzey PANNY: caiuiąc go, y do 
fiebie przytulAiąc, wołałA do incy o ra­
tunek nA CzArtA, który ją zaraz poczet 
okrutnie męczyc, iAko drugiego JobA, 
zadAiąc jey ćiefzkie dręczenia w kośćiAcfi 
w rękAch , y po wlzyftkim ciele, przez 
cAła noc> y infzycb czafow, nie raz ją 
rozmaitemi fpofobami trapił, ktorego 
żywa wiarą, miiośćia Chryftutową, y 
obroną Nayświętfzey PANNY, mężnie 
y zAwfze zwyćiężAłA.

Początek długiey bo aże do śmierci 
choroby, Wielebney MAtki, był od PA- 
rAliżA, który ją zaraził dniA u, MajA, 
w Oktśwę Świętego STANISŁAWA, y 
od^ąl jey cAła prAwą ftronę y mowę. 
Albowiem zAwoiana od Przełożonego 
do Kraty, idąc przez Chor, y chcąc we­
dług fwegp zwyczAiu , uklęknąć przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTEiM ? pa- 
dłA niefpodźianie, iAfcby ją kto umyśl­
nie krzyżem położył, A podniożfzy fię 
prędko zżicmie, rzekła do Sioftry Anny; 
fu mnie pogrzebie^, Y zaraz przyizedłzy 
do kraty, poczuł! w ręku PArAlifz,y ni* 
ziemię upadla, aż ją zaniesiono do Celi? 
TAm przez trzy dni IcźAła, iAkby ode- 
fzłA od fiebie, dano jey przy tym Oley 
Swiętey, gdyż była blifka śmierci, i A ko 
Doktorowie twierdzili.

Trzeciego dmA, w dżień Wniebo- 
wftąpienia PAńikiego, poczęłA fię lepiey 
mieć, y do fiebie przychodzić, y mogąc 
iuż mówić? powiedźiAłAjze miAłA om zcć, 

ale Nay-



5# ZCitkbriey MJt&i Terefi, od Pani Folii.
a.e Kavświętfza PANNA, przyczynili 
fię zi na, y Czirti odegnaU, który tźm 
pokazał fię jey byt z daleki » niemogac 
bhfk > przyftapić, y^rzekłi donicy Ma- 
i a M łpfierdźia; N.> by fis Co^ko ma- 
id m,tit bardzo mii a , a trzymay wiele o 
dobroci Bofkey. Potym obliczyli Świę­
tego BONAWENTURĘ, który ćicho 
do nicy rzeki: Nie umrzeft teraz i o to 
pr^a za tobą, nie umrzeft lefcze, nie ka­
zała Nayrwistfa PANNA. Agdyzbo- 
iazni poczęła o fobie wątpić, widzac«* 
fię na ten czas, iakaś tylko małaczaftka 
.człowicki j zawołał na nię głośno, JO* 
7EF Święty: IPfiari, zaraz, iuż teraz nie 
umrzeft, y dotchnął fię jey głowy, a w 
tym przyfzM do fiebie, y wftHa o fwey 
mocy, kilk4 rizy przez Celę przechodząc, 
z podźiwienicm wfzyftkich, y Dokto­
rów, którzy zSraz rzckli: Sam tu Pan. 
B)G Doktorem* nie nafta to fprawdy Me- 
dycyni A co Doktor Krolewtki, po- 
wiedź, aj,że niem ała iuż nigdy mówić, 
to Kroiowey gdy w dzień Wniebo- 
wftapienia nawiedzała, bardzo pięknie 
odpowicdżiaH, y roząuwiźiac o Kroli^ 
który fię na łVoynę , przeciwko Koza­
kom wybierał,, ćiefzyła ja upewniane, 
że mu Pan BOG będź e obrona.

Ni ziiutrz po Boźytn WftTptenmu- 
kazal fię jey Szatan w peft^ći ludżkiey, 
bardzo mzydki, y ftrś fznyv zgrzyta iac na 
mę zębami, y fuKii^ą; A dlugoż mnię^ 
bsdź eft m.czyć, zaaz ja to tobie oddam,' 
rnows^ odeymSj y bedźiefi leżała ■ajt.o.zgni­
ły pies nie mow dni fis rufaw. Da-. 
raz redy chora, na SioftręziwofHi, po: 
kizuiac aby w ter^tagn kat. Święcony 
Woda Kropiła. Nie mogła tedy mc_» 
mówić, tylko gwałtownie mowy do­
bywali , iż ledwo co było zrozumieć, 
co do Podprzeoryfzey mówiła : Kai mi 
pod. Poftufteńftwem mówić', ft ona jey rze- 
kłi* Mat bo Nafta, pod Swigtym Poft ifteń' 
flwem mow Wdfmofć, zaraz dobrze , co 
trzeba ', y tak rychmiaft przemówiła, 
y co było więcey potrzeba, profząc^by. 
kiedy niewyraźnie będźic mówiła, Po- 
flufzęńftwem, ja do mówienia pobudzi­
ła, co fię zawfze dobrze udawiło.

Gdy obaczyła Córki Cwoie, żę fię o 
n;ę frodze trapiły, rozumiei^c że miaU, 
umzęć, mile je ćiefzyłś, ykażdey zo- 
lopni bJpgoftawU mówiąc; Njg^frd^

fayćie fis moie dziatki, ieftcz^ ja 
umrs, aż za ftedm Mtefiscy^ y la li' 
ftało, albowiem od tego ęćż^i^nż eh )- 
dźda wfzęiźie, y była zdro ^a^Uk orzez 
trzy Miesiące, nic mogK fię z S • ft a- 
mi naćiefzyć, y miłość wielki wfzut^m 
pokaziiac, którym częitjm w U: Mo. 
ie SiofDzyczki * kazała m> Na: r wietfz 
PANNA., żebym wam ieftc ze flaZ^a 
ten zaś czas, folgi na zdrów u, g^raca^ó 
duęha ofobliwa pokazowala, pin ic 
naymnicyfzey Ooferwancyi, Kapicu y 
żarliwe odprawu ofobliw e o m ł ». 
śći Ipolney, z Nauk Sw ętey Matki Na- 
fzey X£ KES Y , z miłość:a ftrof/uc, 
c więżenia Nowicydckiego na *
iąc , y nłuc^uc obecnie wlz\(ł Jcn9 
naAkty Chorowc uczęfżczś ac , eh'c . 
byii bardzo Baba. Nie dl igo poty a , 

władzy w ręku , y w noga h, y 
iuż.więcey me chodź;H , a co raz no­
we y ćięfzkie choroby przybywały. Po- 

puchliuś , bolesći frogie, p > rę« 
k^efi, po żyłach, w Kościach łamln.c, 

iż‘czuła, kiedy fie w ni y i ty rw^ 
łr^ tak by iuż konlć Da łc_ »

więcey na, nogach tła mb mc m >- 
gid/ani leżeć, dla /kurczenia żył, ry - 
Kp fiędzac wc dnie y w nocy ftękala, i 
czaCcm t’ż, rzewliwie do BOGA woi-/„ 
i|a N 'e tyło Pa i ^egydya nie o zd A rz 
iam zd grzechy m^te', zmiiay jte nd demn.^ 
Oyfze moy dobrotliwy, i obieraj 
dopaście tak "wiele, jeno ile człowiek 
vnoZ?* doday mi latu ku pr&f s, jż bym 
le^znierć mogła. Do PAN yf Nayśw^ 
mbwiłi : O Matko mołd, Pi«! mała .-Pd.} -! M o a

pomniey z / ieft MA
fitydź a* któraś mi zdwfte byłd
teraz po każ mi fis ni a pwft*. Do Sw ę-- 
tey Matki NaCzey TERESY, do S vić» 
tych Patronąw.fwoich, do Anioła Str >- 
źa, o ratunek także wofałi. W tey cho* 
tobie, miewała częfto widzenie Nas- 
świętfzcy PANNĘ, ktorey lmieniurD 
częfto Sioftr^m rolkazow&łi mowia u, 
Kazała to PANpjJ Nayśwutfta, uczynić^ 
albo też zakazads^ Widziała y 
Patronów fwoich , powiidiła o Swię­
tey DOROCIE Palnie, iako z n-ą ro? 
zmawiali. Bywalc y to, że umieralU 
według roziim ema .Doktórów , ktdy 
gorączki ćięfzka ptzyp^dłf bo mż Idy

y picfś^nu iikęUS?0* ^~a r^’
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bili, przeto zwoławfzy wfzyftkie Za­
konnice, przeprafzałA je z wielkim płA- 
czem y o odpufzczcnie każdey z głębo­
ką pokora prośiłA , głowę fchylAiąc, y 
każdey błogoftAwiąc. Sioftrze InfirmAr* 
ce, y tym co jey w chorobie ftużyły, 
z miłym Affckrem dżiękowAłA, ofobli- 
wic Sioftrze MARCIE od ZbAwićielA 
Konwerice, ktora-wtey Chorobie, na 
lęku fwoich, Mirkę, iiko dziecię nosi­
li. NA oftAtek obroćiwfzy fię do Spo- 
wiednikA, który był przy nicy, fchyliłA 
ku niemu głowę fwoię y z płaczem mo- 
wiłd: Moy Oycze* oddala ći te Córki) Sio- 

Jłry moiet mieyże ftaranie o nieb, dla mifo- 
sci Bożej profil a nic opuficzay ich * póki 
ti^o/a Bojka, bgdźie*

UćifzyłA fię potym, y rozumieli że iuż 
kończy, aż pogodżinie, porwAłA fię iAk- 
by ze (nu, y rzekłA: Coż fig to ze mna 
dźieie * iużći nie umrę, nie kazał* mt Nay- 
/wiztpa PANNA, y poczęła rzewnie pła­
kać, na przedłużenie żywotA fwego.

Jednry nocy, tAk jey CzArr, imagi- 
nieya pomicfzał, iż Cię jey zdżio, iakby 

_ ją zaniesiono, ni pokorne mieyfcA,gdźie 
/Jedząc iak rozumiiU, w frogim fetorze 
y Żimnie, mowiii; Dobre, y to mieyfce dla 
mnie* ntegodnam y tu bydź^ Y kiedy* ja 
chćiały Sroftry przenieść z łóżka dla u- 
ipokoienia, niedAłafię rufzyć,mówiąc: 
Nitchayćie profig* niech iuż tak bidzie, id- 
ko BOG chce , y tegom mieyfcd niegodna^, 
Zaźiwiły fię temu bardzo wfzyftkie Za­
konnice, y pofzły zAraz ni modlitwę, 
przed ObrazNayświętfzeyPANNY,któ­
ra owego Czarta , mocą Cw$ odegnAłA. 
NAzAiucrz gdy fię jey pytały Sioftry, co 
fię to z nią działo? powkdżiAłA iż od 
wielkiego fmrodu y plugAftwA,na owym 
mieyfcu* ledwie fię nie zAduśiła, y okru­
tne zimno cierpiał!, 
' Miała Mirka TERESAPofiufzeńftwo 
(iiko fię iuż wyżey nAmieniło) od Prze­
łożonych, Aby nie umierała,ażjcyzPo- 
dłufztńftwA każą , co z wielką wiArą za­
chowała, bo będąc w śmiertelnych czę- 
fto rAzath, y według zdAnia wfzyftkich 
prAwie konAiąc, przcćię wierzyłA zAwfze 
iż nic umrze, tylko z Poflufzeńdwa-». 
Pzeto utyłkiiąc mowiłi. Czemuż mt 
^S^e przyczyniono żywota/ 0 teffliwy ży­
wocie * diugoż czekać bede w pożądaniu

y w tym zdmknicnm ć tafii o Oycze*
i ' K
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(miAnuiąc tego, który jey nie kazał 
umierAć)przedłużaj mi tgfklwego żywota* 
Czafu iednego, Doktor Krolowey , kto 
rego zawfze Chorey pofyłAłA, obaczy- 
wfzy puls, powiedział, że iuż tylko go- 
dżinc żyć miała, Ale gdy y drugi dzień 
minął a nie umirła , dziwował fię bAr- 
dzo , przyznawAiąc, iż Pan BOG coś 
dżiwnego dyfponował z tą PAnną, ponie 
waż iuż y w ćiele tak byłA wymfzczo- 
na, że tylko łkora zoftAłA przy kośćiśch, 
y nie raz ożiębiA, y ik jść-AIA iako umAr- 
ła. Y tak żywo unArła leząc, co dA* 
ley, zmyfty powierzchowne trAćiła, aż 
też y mówić nie mogłA więcey , tylko 
przez kilki godżin, uftawicznie wohła» 
JEZUS* JEZUS* Albo też JEZUS 
MARTA JOZEE.

Krolowa LUDOWIKA, częfto 
w tey chorobie nAwiedzalA, y famA iwo- 
ią. ręk^ karmiłA. A mielzkaiac w Kla- 
fztorze , czas nie iAki, ze Stołu twego 
pofyłAłA potrAwy chorey, pierwey mź-» 
fama lAdłA, potym dopiero iedz^c , iik 
Matki fkofzrowAła. Przeto TERESA 
NAfzA, Panu BOGU Krolowa ZilecAi^c 
mówiła; 0 iak ći^ki Czjfćiec mnie czc^ 
ka , zd takie moie piejczoty y poważanie* 
od tey pobożney Krotowey * taka to ntielka^ 
jey pokora* Że fig Mn a nie brzydzi. Aibo» 
wiem Krolowa, bałA fię bArdzo chorych, 
y gdy fię dowiedżiAłA , że Która SiofttA 
chorowAłA , nie śmiAłA wn ść do Kia- 
fztoru, A MAtkę TERESĄ, choćby nay- 
bArdźiey ftękAla, z wielką miłością, nA- 
wiedzAłA->, <

CzAiem w tey Męczennicy , y kości 
trzefzczały, tAk iAkby ich kto łamał, 
dla czego z płaczem wołAła : ZmilujEte 
fig* zmiłuyEte fiu bo te bole niezno­
śne ręce jey krzywiły, y wyłomuiąc^ 
trzęfty; Chora zśś poftrzegfzy^ mAiąc 
to fobie zA niecierpliwość kąiałS^ 
fobić ręce, zAtulAiąc fobie UftA, kie­
dy mogła władAć rękAmi. Przez kilkA- 
naśćie bowiem Niedżicl, Ani ręką ani 
famA fobą władnąć nie mogłA, Ale iako 
ją pofadzono, tAk też lAk baranek zwią- 
zAny byłA. A niemogąc fię nA żadną 
ftionę bez gwałtu nachylić, fiedząc tyl­
ko nA łóżku, głowę nA piersi fpuśći- 
wfzy, trochę uiypiAłA, CierpiAłA p<zy 
tym częfte womity, z wielką męką t y 
z potArgAnicm wnętrzność!, p$ kikA^

tAzy



3« Wielebnej Siatki Tere^t od Pana Jezufa Polki .
r!zy n! dżień; ztąd piersi bolenia, du- 
fznośći frogie,flegma częfto ją zalewała 
p;!wie do umoru , w czym jey.niepodo­
bny było ritować, dla bolenia girdfd* 
U !ni wyplunąć mocy nie miHi,4ni co 
xta odwilżenie połknąć. Przypadło t!k 
że na nię ćięfzkie w ufzach zatkinie, że 
nie mogli nic flylzeć* dni Iłowi prze* 
mówić śmiiła * rozumieiąc że jey nie 
ufiyfzą, Do tego Puchlina a która byłi 
w nogach, do góry częfto fzłi, y przez 
uft i wychodził!, birdzo fmrodiiwa_». 
Szitan zi& do rego ją przywodził, żeby 
z łofzki fam! Ipidła , y prędzey umar- 
ła, przeto mówili Sioftrom: Pilnuj ćię~> 
mnie* bym kiedy fama nie fażdia, ile po- 
znawfzy pokulę Czirtowlką, mężnie jey 
Odpór ddhi

IV dżień Świętego MARCINA Bi- 
skupa,, KRÓL Jegomość wraz z Kro- 
Iową nawiedzili Chorą, y mówili do 
niey, którym Wielebna; Mitki nic nie 
odpowiedhiłi, nie miiąc licencyi od 
Przełożonego tim przytomnego, co po- 
ftrzegfzy Wielebny Oćicc MATEUSZ od 
Świętego MICHAŁ A* Pizeor, kazał jey 
mówić, y dopiero pozdrowili Króle­
stwo, zwycziiem Zakonnym mówiąc: 
Lauditur JESUS CHŁISTUS. Czego 
KRÓL merozumieiąc, fpytał coby to 
te iłowiśnieżyły i a gdy mu Ociec Prze- 

. ©r powiedział. Król też zaraz odpo­
wiedział Mitce, Semper. Potym Król 
prosił, !by go Panu BOGU y ciłe Kro- 
ieswo , zaleć!!!. Krolowa t!kże do 
jey fię Modlitw oddawałaby pytał! ie- 
£li nie umrze przy Potomftwie, kto. 
jego fię fpodżiewała, i!ko jey wróżyli. 
Rzekła; Nie umrze łPafia Krolewfad.^ 
Mość, żywa* bgdźiefi y zdrowa i da ći Pan 
BOG Synd, y tak fię ftało, bo potym we 
trzy Miesiące, urodżii fię Królewicz 
ZYGMUNT KAZIMIERZ, Kroleftwo 
z!ś ok! z niey nie fpuśćiło* Ruchając 
pilno co mówiła, wychodząc zaś, nifko 
fię jey kłanilh, i Krolowa rękę jey 
4t!łow!łd^.

Matki potym dó Nayswiętlzcy PAN- 
NY*mowę fwoię obroćiłi: O Pammo- 
id, Pdnno y Matko mota, lako ieft niepo- 
igła ębwald Twoid, o lako prągng do cie- 
b t. T^ś Świętego JOZEFA: O Oy- 
tze woj, y Skarbie drogi JOZEFIE Swi#.

imiewtcj Symp

Czy fi y Oblubieńcze Panny Bogarodzicy, Oj. 
cze domniemany CHIiTSraSA, zmAuy fig 
W-tych potrzebach nd^ycht albowiem od mło­
dość i* z tobat rofto Miłofiierażie^ Na ko­
niec, do fwoich rzeki!: Córki mott, iu. 
żem wam doić zofi^wila Nauki* y /polnie* 
y każdej z ofobna, zafadźildm ITas nagrun­
cie dobrym , me winuycieft mnie , kiedy to 
zgubicie. Widźiiłi też Stan wnętrzny. 
Zakonnic fwoich „ i!kie na ten czas 
przed BOGIEM były, y rzekła do nich: 
Widziałam "vms r niektóre rojprufione^ y 
ducha nie pilnuietcej czet y Honoru pyag^^ 
ce* dle BOG, ebee was mieć ni/ke, yp.idie9 
położył wat tu na tym mieyfin, y ieftes&ie 
pogd rd&oney Lecz Chwata która was czeka 9 
ieft "wielka, ale dla tych, które czjnia "we^j 
"Wfi)fi kim "woIa Pań/kod. M owi ta potym 
dziwne Iłowa , y niezrozumiane o 'lyO- 
GU, y o żywocie wiecznymy obiecuiąc 
wfzyftkim Sioftrom, że tam z nią marą 
bydż, ale niektórym pod kondycyą^ to 
ieft ieżli będą chowiły fzczerze y wier­
nie Poftufzeńftwo , w obłcrwancvi Za- 
konney^ pokorę ntfką, y miłość fpołną 
do wfzyRkich. Jedney c!kźc fzczegul 
nie rzekła: jako wiele bgdźtefi miała Po. 
Sficńftwdy tak Wiele ndbedźtefi BOGA, 

rugiey zaś rzekła - Profig, zachowaj w - 
łoić Siofirzeń/h^, y pokorg, inaczej ni^ 
bcdźiefi ICarmelitd.nkih Bofa 9 tylko famynt 
Habitem^

Gdy itaftępowMy Święta Bożego NT- 
rodzenia , Roku wzdvchata z płi-
czem mówiąc ... 0 iakoż.ja teży gotuig fig 
do mego-Pand, !tęikmąć (orne przedłu­
żenie życia fwego, mówili. Juzem, y 
fama za fab& profit#, aby iuż/kończono ng • 
dze moig, ale ieficze przyczyniono, yprze^ 
dłużono ż^cia, albo raczy wieżigma tego, 
0 idk tgjkltwy żywot mayf czemuż mi iefi 
przedłużony, gdy iuż miał bydź JkohczónyP 
W tym ode&ł! od fiebie, y wpadła wzi- 
chwycenie, z ktorego gdy fiępowroćd!, 
fpytano jey gdzie to byU? y co fię z mą 
dźiało? Odpowiedźtaia : Jużent ieft roz- 

.fadzona, y ftrdwy moie do ko ńczone y miey. 
jce naznaczane, a dla poftifieńflwa, ieficze 
mi Żywota przedłużono* utyfiuig tedy, y bo- 
leie, nd przedłużenie życia tego>

W wigilią Bożego Narodzenia, przy- 
tał! do Chorey Jeymość PinillAEEfa. 
LA OSSOLIŃSKA* Kanclerska Ko. 
ronaa » Eunxutorka pozwole-

£uc Ojcą



nie Oyci Świętego, wchodżićzi Klau* 
zurę, kilki razy do Roku. Ziraz tedy' 
Mitki TERESA, upominali Zakonnice, 
iby twego czifu, wfzyftkie Akty fpołe* 
cznośći, pprządnie odprawowiły fię, nic 
maiąc w tym względu, niOfoby Świec­
kie. Y tak fkórofię Kollicya wieczor­
na ikończyłi, rzekła: Już czai gotować 
fie na przysćie Pannie, Mosćia Pani Kan­
clerzy no 9 me,-możemy fie bawić diużey, bo 
SiofttojH potrzeba wflać o pulnocy naju- 
trzntA, y poklęknąwfzy Fundatorka-*, 
przed Mitką , profząc jey o błogofti* 
wieńftwo, zaraz odefzła. Od tąd iuż 
Chora nic nie niowiłi, tylko fię dziwo- 
wili Sioftrom , co do niey przychodzi* 
ły, z iedney ni drugą poglądii-ąc, twa­
rzą dziwnie śliczną, i wierfze Łićiik 
fkie, odmawiiiąc.

W tę fzczęśliwą noc, niż w zachwy*- _
cenie wpidła, zdiło fię jey,iikoby ktoś' ftiwieńftwo,y żeby im co, iiko Corkom 
ni nię ziwołał. Podż do Pana, potrze- 
bnie ćie\ z ktoiycb floW, rozum ata, ze to 
iuż umrzeć. A w tym znąlazłi fię mic­
dzy dziatkami majuchnemi, birdżopię- 
knenii, y z Panem JEZUSEMMilutkim, 
rozumiejąc, że iuż tam zoftić miili, 
Lecz po kilku dniach, Zakohnici iedni, 
( podobno Święta Mitka Niizi.TERE- 
ii A,) zawołiła na nię: jużesfiiteż z Pa­
nem, długo zabawia, wróć fię nazad. 
W tytn przyfzła do zmyflów> w dźieńć-. niey, iedna Ńowicya, którą potym z Za- 
Swięiych Młodzianków, ale obaczywfzy ko nu wyflrano,, Matki poyżrzawfzy na 
Sioftry, bali fię ich>chcąc tim gdżie by- ; nię birdzo frogo , odwiaciiąc , fig od 
ła, znowu ućiekic, bo fię jey zddłó, że - niey, rzekła * 0 BOZG ucboway, a-iii my 
już byłi umarła, me wiedząc fami»zkW o tym, żebyś miatd ProfeJJya uczynić. Co 
fię wzięli znowu; przeto poczęli koło powiidarą, że Wielebna Matka nśmyśl 
fiebic poglądić, y mówić z podżit^ie- Nówicyi powiedźiiłi,która o tym w ten 
niem: Coż fię to dźieie* po ja tuprzy^ czis myślHi^ nie będąc fpofobną do 

fiid* a ftrachiiąc fię wfzyftkieIr mówili t <• Zakonu^ ' - v.»:n
Nie znam was, boić Jfc was. Kiedy jdy - * W tey chorobie^, poczęli rąz prosić,
potym pytano,Tzemuby fię tik bała? po- - o Hibit Zakonny , temi Iłowy.* moie^ 
wiedźiiłA: Mała, y bardzo mata i widź^r * Siofirzyczki, profię m Imize Pana JEZUSĄ9 
lam fię bydź, tak', idk tdm mśędzy dźiat- o iaki flary Habit-, co fię JFafi.mosćiom na 
kaWi^po owymtowirzyftwićf żdźiteińflw - nic nie przyda, laki odrapuny^boć mifiko- 
y niewinnością Pana Narodzonego, O kto- da całego dawać, żebym iefleze. nim umtę^ 

ypidżtaia. fię to Habicie Zakonnym v,ie^lżrym zachwyceniu, ozniymiłi ziraz Qy- 
cu Spowiednikowi, iiko w nim widźri- 
łś, śhczne Bżiećiątko Pini JEZUSA, y 
żz jey fię znowu kazano wrbćić, y-ić- 
fzcze ni tym świećie żyć. ó: ‘ -

* P&ez te wfzyftkie Swiętd, Kommu- 
mkawMi3y gdy czis przyfżedł Kommu-

oai też przychodżiii Uo fiebie,- lu- 

ho nić nie znali, tylko co do tego Aktu 
potrzebi było, i przyiąwfzy Świętą Kom*, 
mu nią, wefoło po Zakonnicach poglą- 
diii, eiefząć fię iikoby przed niemi, iż 
Pini przyięłi, ftowi iednik żadnego me 
odpowiidaiąc, choć do niey mowiono> 
znowu od zmyflow odpadiłi. Cerulik 
też, chcąc ją do zmyftow iik z letargu 
przy wroćić, ,ridźtł iby bińki śieklne-^ 
poftiwić,,y tik ją okrutnie po plecich 
kriiał, że iedni Zakonnici, nie mogąc, 
ni tiką mękę pitrzyć, wyrwali mu z rę­
ku brzytwę, którą darmo Chorą kito­
wał, bo jey to, nic nieotrzyźwiło, ile 
jey przydało więcey męczenfłwi, gdyż 
te rinę z wielkim botem , Jłiba Piana, 
długo czuć, y cierpieć.muśiałi.

W też Swięti, iednego wieczori, po- 
częłi oczy podnosić, y ni Sioftry po- 
glądić, które jey zaraz prosiły* o błogo*

Matki, zoftiwiłiTeftamentem,która ka- 
żdey z ofobni błogoftiwiąc,to tylko 
do nich rzękłi: Regule, y Konfiytucyę^^ 
moie Corki9 jak naydoflionaley zacbomuycie, 
a, Bó/kie biogoflawieńftwoy będzie Zawfie nad 
‘Wami * 0 to teraz, zPofiafitńfiwa,do was 
powracam, y nawiedzam, aBOGU was, la­
ko moie dżieći oddaię, To takćodźień, 
iak przez fen , cokolwiek przemówili, 
y znowu ziiypiiłii Przyfzłi też raz do

wiła irafimosćjow* bom y tego? nie dna 
Wnet Sioftry, ubriły ją do Kommunii 
w Hibit a z czego birdzb ućie lżona? by* 
łi, y dziękowali, ciłuiąc go z płaczem* 
Prosili też, żeby ^położono nMofz - 

<ku, żeby nie śiedżiałi, ile iby iiko Za­
konnica, ptzyftoynie leżiłi., iednik tik

’ byli



Wielebnej Mdtki Terejj, od Pana Jezufa Polki.
byli pokurczona y zboliła, że iadn» 
miira leżeć nie mogłś,

Wdzień Trzeck Królów Roku iSfi, 
wfzyftkic Zakonnice, odnawiały Pro- 

w ręku Matki Chorev, która przy 
tymże Akćie, Sioftrę PETROKELLS 
Nowicya, odSwiętey Matki Nafzey TE­
RESY* Konwierfkę, do ProfHfyi Święte/ 
prżyięiż. Widząc fię zśś, tik bardzo 
fchorzżh, przez cen wfzyftek Rok, y iuź 
nie fpofobn^ do Przełoźeńftwś, złożyła 
Urz$d fwoy, przed Wielebnym Oycem 
ARCHANIOŁEM od SwiętegoMICHA 
Ł A, Prowincyałem, co uczyniwfzy, że- 
gn^łi fięzSioihami, ywfzyftkieprzepra- 
fzała ,• mówiąc: Mo te Sioftry drogie, od- 
puśćcie mi profc* złe przykłady moie, a 
uprość e mi u Pa ha > odpu^czenie grzechów, 
J w czym mogłam fikódżić dufem &afym* 

/ . Ku tym Urzędzie» profit dla miłości Bożey, 
y Prz pśafżam wfyftkicb Pr&y tym zale­
cam, y pro^ę moje Córki, zachowujcie ptl- 
we Ducha Swigtey Matki Nafiey TERESY 
y Du ba pierwfey Re for macy i. Regule tak- 
Że, y Konftytucye, taka fi mego BOGA ro(ka­
zanie, Wielce poważacie*y fłirayćie fig 
pełnić. Przełażona fwoię, iako CHRY­
STUSA poważajcie, y kochayćie^ ja Was tuż 
Panu B Gil oddalę, on fam niech o lid'as 
radzi, y Nayswiętfia Panna* Pani Nafta.

Kiedy Wielebna Matki ANGELA 
ALEXANDRA, od Swiętey Matki Ni- 
fzćy TERESY* z Konwentu Lubelłk;e- 
go. Świętego JOZ EFA, miiłi przyiechić 
do WirfziWyjni mieyfce W Matki TE­
RESY, dla pomnażania Chwały Boikiey, 
y dolkonżłośći Zakonney; Mśtki TE 
RESA , zwoławfzy Córki fwoie, kiżda 
z ofobna uczyli, iiko Przełożona mia­
ły przyimowić, z iikim poddańftwem, 
y wiira , upitruiac w nieys Chrystusa 
famego, nie Człowieki, powierzcho­
wnego , do czego przykłidem fwoim^, 
wfzyftkich pobudziła, bo /koro Mitka 
ANGELA, obiana byli Przełożona, za­
raz jey wfzelkie Poftufzeńftwo y pofzi- 
nowinie oddali , nie czyniąc nic bez 
jey woh, aż Pierwey fpytała, ieżłi tik 
każe^ Mitki Nifzi.

Gdy naftapiiPoft Wielki, y oni gozi- 
<zęłi> pro/ząc iby jey ni kiżdy dźień, 
czytano co, z tyeh Ewangelii, które ni 
ten czis, Kośćioł Święty śpiewa. Co 
uważane, zabawiała fię z Panem BQ»

GIEM Modlitwy, nie opufzcziiąc jey, 
choć w tik ćięfzkiey chorobie , czego 
y w drugich pilnowiła, ychoć czafem, 
nie mogli Hylzeć Zcgśri, poznała ie­
dnik zwyczayna do Modlitwy godzinę, 
przypominać ziraz: Już cżas^ na Mo­
dlitwę Siofirzyczkipodźmy. Niuk także 
z Xiąg Swiętey Mitki Nifzey TERESY, 
ridi birdzo fłuchałi, bior^c ztad ducha 
do niśladowania.

W Wielki Czwartek, prosiła, żeby jg, 
zinicśiono do Choru , ni Wieczerza^ 
Paniką, y ućiefzyłi fię, że nawiedziła 
Nayświętfzey SAKRAMENT, iie w Pią­
tek Wielki, trodzc fię źle mi^łś, (i^kolz 
w kśźdy Piątek w tey chorobie* nayćię- 
źey cierpiała, bo jey tak Ukrzyżowany 
Chrystus, udzielał Krzyża (wego) a prze 
ćię według zwycziiu fwego y Nabożeii- 
ftwi,chćiała pośćić, iiko przed tym nic 
nie iadzU, tylko zi proźbę Sioftc tro­
chę piwi ciepłego z fol$, iednik gdy 
jey powiedziano, że kaziła ieść Przeło­
żona, zaraz iidłi , lubo nic pokarmu 
nie zitrzymiłi. Ni Święta Wielkano­
cne byli weCoh, iik ziwCzc bywała-*, 
w te dni Chwalebne, y śpiewżfó zSio- 
ftrimi Himny, do tego da-a fłużace.

Trzy rizy przez ten Rok Oley Swię- 
tey briłi, y do śmierci Cię gotowała, na 
oftitek gdy jey czynili nadzieię Do. 
ktorowie, że będzie iefzcze dłużey żyła, 
ni to śmiciac fię rzekłi; Bede da BOG żyła* 
z Panem moim w Niebie. Częfto też owe 
Iłowi, iuź blifko przed śmiercią powta- 
rziłi; Dręga przed Obecnością Pahfka, 
Śmierć Świętych jego. Oftarni paroxyzm, 
z wielką choroba, przypadł ni nię w Pią­
tek, po Przewodnicy NiedźielL, w któ­
rym trwiłi przez piętnaśćic dni siedząc, 
głowę ni piersi fpuśćiwfzy, iako kiedy 
kto uśnie, i coraz wzdychała,miłym gło- 
fem mówiąc o Pinu Bogu. Pobierali też 
czifem, okiem tylko iednym, cierpiąc 
boi ćięlzki w oczach, y dawali znikł 
Skruchy do rozgrzefzcnia.

W wigilią śmierci. Przełożona czy­
nili znia Akty, Wiary, Nidzic y Mi­
łości Bożey, y znić było, że llyfziłi, 
y rozumiała,, bo gdy jey rzekła: Matko 
nie umrzefl IPkflmość teficzt t kazał 
Ociec, oni obroćiwfzy trochę gtpwy ku 
Przełoźoney, chc^c coś wymówić, ri- 
mionimi tylko rufzyH> pokizuiąc, i* 

iuż to



ŻYWOT
już to Polłufzeńftwo wypełnili, bo O.. 
Prowincyał przefzły, Wielebny Oćiec-, 
MICHAŁ od Zwiiftowinia » Hifzpan, 
w Liście do Spowiednik^, poftal jey ni 
śmierć pozwolenie. Tegoż dnia? otwo­
rzy wfzy oczy, patrzałi długo, y gdy jey 
czytano Akty z Xiążeczki o śmierci,, 
wzdychiła ferdccznic, miiąc oczy wle­
pione do Krucyfixi.

W Prątek w dzień Śmierci, poczęły 
siły przyrodzone u (ławic, do południa,, 
i przyfzedfzy Oćiec MARCIN od Wfzy- 
Bkich SwiętyćK, na mipyfcu Oyci Spo- 
wiedniki* który był odiechał ni Kipi- 
tułę , o ba czyi że iuż śmiertelność fwo- 
ię kończr , y pofzedł po Nayświętfzy 
SAKRAMENT do Choru, gdzie ftałdla. 
Modlitwy fpolney, zi Metkę umieritą- 
cą, a tkoro na głowic jey poftiwił pu- 
(zkę, z Nayświctfzym SAKRAMEN­
TEM, bo iuż Kommunij ptzyiąć nie_» 
mogła, ziraz konie poczęli, i konanie 
nie było poipolitym trybem, iiko in- 
fzych ludzi, ile daleko rożne, bo tylko 
oddychali, a duch kwapił fie iikoś, y 
z ridośćią odchodźił.; W tym punkcie, 
kiedy Oćiec, dawał jey rozgrzefzeme o- 
łUcnic, y Jubiłeufz zbłogoftawieńdwcm 
ni śmierć, które miiłi, pd O S. INNO-. 
CENTEGO Dziesiątego, chćiili fię rę­
ka w piersi uderzyć, ale nie mogąc jey 
iuż donieść, weftchnęła tylko, y zaraz 
podniożfzy oczy w Niebo, świecę w rę­
ku trzy ma ląc, Ducha Pin ićń(kiego BO­
GU oddała, o tey godzinie w Piątek-,, 
kiedy Chrystusa Pini Zbiwićicla Na- 
fzegOj z Krzyźi zdięto, ktorego też po­
dać właśnie na fobie wyriżiłi, gdy gło­
wę fkłoniwfzy umieriła, dni^ ip. Kwie­
tnia, Roku Pińfkicgo ló/z. Wieku (we- 
go czterdźieftego dżiewiątego, przeży- 
wfzy lat w Zakonie trzydzieści, y ieden.

Po śmierci RM fię dziwnie śliczna 
y biała, hakfztąłt Alibiftrui twarz jey 
była węfoła, y iakby uśmiechśiaca fię. 
Jak ją do Choru przyniesiono, zaraz-* 
bardzo wiele ludzi zbiegło fię zNabo- 
źeńftwi, 4podaiąc przez Kratę Paciorki, 
Obrazki, Agnufki , na pocieranie o jey 
Świątobliwi"Ciało. Zakonnice 
flkic, eHą ńóc przy niey fiedziiły, nie 
mogąc fię nfApitTzyć, owego przybytku 
Buchi Świętego > y Mądrości Botkiey. 
Czekano pogrzebu kilki ddiś aż grób
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wymurowano pod Wielkim Ołtarzem, 
w którym po Solemnych Exe kwilicb» 
Ciiło to Świątobliwe, przyftoynie-*, 
z ufzinowiniem pochowano. Po po­
grzebie, częfto nawiedziły żiłofne Cór­
ki, naymiKzą Matkę fwoię, ućiekiiąc-, 
fię do niey w rożnych twoich potrzebach, 
y odchodziły z pociechą y pomocą; To 
też upitrowili w niey, iż długo w gro­
bie leżąc, nie traciła ozdoby fwey na 
Ciele, y owfzem w dżieńŚwiąteczny DU­
CHA Świętego, twarz jey Pinieńfka-*, 
dżiwnie piękna, widźiina byłi od Za­
konnic^,. '

Do tego czafu, ta Świątobliwa Mi- 
tki Nafzi TERESA, w Konwencie War- 
fzaw/kim Karmelitanek Bofych, trwa-* 
niefkiżyteina,w ciele zupełnym, y kiedy 
ją podniolą, podpiera ręką ftoi, przez co 
BÓG czyfte jey Hnieńftwo, codowną^ 
nieikUytelnośćią ciała, chćiał światu 
na przykład pokazie, z ktorego też Nie- 
bietka wonność częfto wypływa. Czego 
doznały, nie tylko Zakonnice famę, Me 
y ludzie Świeccy- Albowiem w rok iuż 
po śmierci , gdy KRÓLÓW A Jeymość, 
w tym Klafztorze, według zwyczMu, y 
Naboźeńftwa fwego miefzk^łi, Panny 
Frącymeru, prosiły aby mogły nawiedzić 
grpb Matki TERESY, 4 będąc u Ciała, 
zeznawały wfzyftkie , iż dziwny zapach 
czuły , mianowicie Świątobliwa iedna 
Panna, nazwani de Witter, któraziwfze 
z Krolową do Klafztoru wchodzili-*, 
twierdzili to, że niezwyczaynychOley- 
kow odor czułi, z Ciiłi Wielebney Mi- 
tki. W roku tikże w dzień Świę­
tego JOZEFA, tikżeprzy bytności Kro- 
iowey, wiele Pań zacnych, y Senatorek, 
Ciiło to cudowne niwiedziiąc, y z wiel­
ką uczciwością y Nabożeńftwem, Pa­
ciorki , y Pierścienie o nie poćieraiąc, 
toż powiidały, o wdżięcznym zapachu, 
z niego pochodzącym, przydiiąc y to, 
że y proch, który fię pod tey Mitki Cli­
łem zniydował, tikże pachnął, przeto 
go fobi$ w pipierki zbieliły.. .

To Świątobliwe Ciało, wyięte z gro­
bu, ma fwoie przyftoyne złożenie, ni 
KorytarzuKlafztoruWirfzawIkiegoKir- 
melitinek Bofych, które w wielkie Urpt 
czyftośći, do Choru z Tobą Zakonnice 
nófzą, y ni mieyfcu Przełożeńfkim ni 
Aktich Chórowych ftawiMą, co też czy­

nią gdy
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nią gdy która z Sioftr niebezpiecznie 
chomie , Albo umiera , Albowiem przy 
łofzku Chorey, pofpolićie ją ftawiAią. 
wzywAiąc jey ratunku dla chorey, Albo o 
zdrowie, Albo o śmierć fzczęśliwą. Wie­
le tikże, ofobliwie z Pańftw, y Dobro­
dziejów , profzą żeby to Świątobliwe.* 
CiAło mogli ogłądić, których prAgnie- 
mu y nabożeńftwu dofyć czyniąc KAr- 
mehtinki Bofle, tAmterfzego Klafzto- 
ru, do Kraty je przynofzą , ktorego nie 
IkAżytelnośći, pięknośći y Cudowney 
Ciłośći, patrzący z nabożenftwcm, wy- 
dżiw ć fię nie mogą, y łkrufzeni odcho­
dzą., oddiiąc fię, przyczynie Wielebney 
Mótki w Iwoich potrzebach, ktorey czę- 
RodoznAią. To Świątobliwe CiAło, zA 
izczęśliwego PAnowAnia fwoiego, po 
kilki rAzy , nawiedzali w tymże Kia- 
fztorzc, NayiAśnieyfza MARYAJO7.E- 
PA, Krolowa NAlzA Polfka,zfwoicmi 
NayjAśnieyfzemi CorkAmi, yz całymYrą 
cymerem, w aflyftencyi Senato ek Kro- 
leftwA , y z fwoiey pobożności, HAbit 
AxAmitny fzarego koloru, y Pfafzcz-* 
białego Axamitu, ni ozdobę CiiM tey 
Matki Swiątobliwey fprAwiłA, y do Za 
konu NAfzego, ofobliwie zAś do Kla- 
Izroru Warfzawłkiego Sioftr NAfzych, 
wielki Affekt zAbrałA, częfto go nawie- 
dzAiąc, y JAłmuźnAmi Uboftwo ich, y 
niedoftAtek, fzczodr obl i w ie fupplemen- 
tmąc. Jeden z ZnacznieyizychGodno­
ścią, w Kroleftwie NAfzym Pinów, bę­
dąc w pewney potrzebie, napifał pokor­
ną Supplikę, do Wielebney M. N. TE­
RESY, z prozbą, żeby ją ni Ciele jey Cu- 
dotwornym położono, (która od lat 
ośmi, po dżiś dźień położona na niey 
zolUie) z tądeklArAcyą, że jeżeli w fwcy 
potrzebie dozna ratunku, (ktorego, iuż 
po więkfzey części ikutek otrzymał,) 
pierwfzy fię o jey BeatyfikAcyą y KAno- 
nizacyą, usilnie ftArdć będzie, y włafny 
kofzt na to fpendować.

A że wielkość y obfitość materyi» 
w opifaniu Zyćiatey Swiątobliwey Ma­
tki, (dla czego fię wiele o niey opuściło, 
co fię zupełniey fwego czśfu, ofobną.* 
w druku Xiąfżką obiAśnij mAło mieyfcA 
wielkim jey Cnotom pozwali , y cudo­
wnym Laikom od niey doznanym: ni­
żeli je krorko nAmienię, wprzód jey po- 
wierzchowny Obraz wyftAwię«

od Pand Jezufa, Polki
ByłA naprzód, wzroftu miernego, ni 

małego, ni wielkiego, Ale śicdnie- 
go , fubtelna,y biała , twarzy trochę 
poćiągłey , z młodu ślicznie rumianey, 
czoło wyfokie, wypukłe, y wefołe,oko 
ciemne, icdnAk nie czarne, weyżrenie, 
bArdzo wdzięczne, ymiłe,włofy y brwi, 
miHA rufę, y piękne, nos podłużny, nie 
wielki, ile bArdzo kiztałtny, warga Ipo- 
dnia wyżfza, niż zwierzchnia, ufta nie 
wielkie, tAkże y twarz, lecz dziwnie-* 
poważna, y wfpaniHa. Owo zgoła, 
pięknie od BOGA,ni wzór Panieńikiey 
fkromnośći ieft ftworzona , bo jey uło­
żenie, y łkromność poftępkow, di/eko 
więcey nad to, zdobił^ wzydkę poftdwę, 

ByłąwielkieZni od Pana BOGA, tśk 
przyrodzonemi, iak y nśturę przewyź- 
fziiącemi, ozdobiona darimi,y ftkia fię 
według Apoftołi, dziwo wilkiem, świa­
tu, Aniołom, y ludżiom; y ktokolwiek 
ją znał, przyznać to muśiał, iż ta Pan- 
ni, przymiotów wyfokich , byli pełna, 
co y fami przyznawali Heretycy, którzy 
fię, zi jey Modlitwami y łHr^niem, do 
Wiary Swiętcy Kdtohckiey, ndwroćili. 
Niewinność jey9 tik zawCze z weyżre- 
nia nż nię wyniki/j, że ją ymałe dźicći 
obaćzywfzy, zlraz fię do niey z rado­
ścią wyrywiły. Trafiło fię we Lwo­
wie, iż jedni Pini, przyfzłi nawiedzać 
Matki, z fwoią małą Córeczką , która 
ielzcze dwóch lat fpełna nie miałd, y 
iłowi żadnego, wymówić dobcze nie^* 
umiałL (koro owo dziecię, wefzło mię­
dzy Zakonnice, (i ni ten czasmiefzki- 
ły w Mieście, dla trwóg KozAckich-.p 
wielkim pędem, profto, do Mitki TE­
RESY , z iffektem y ridość/ą bieżało, 
i żc ti Pani, nie mi^U iefzcze znaio- 
mości, fpytiłi fię Córeczki, ktoraź tu 
Wielebna Mltkd? obroćiwlzy fię dźicćię, 
iefzcze mówić nieumieiące, rzekło wy­
raźnie : o to ta ITe^bnA Matka, 7, cze­
go owa PAni bardzo zdźiwionS, do dru­
gich Panien rzekła: 0 to^ (\»oy fwego po 
znal, Niettinntatko) do nitroinney pofzio^ 
boć prawdźi^f, ta Wielebna Matka> iako 
Jnioi ieden^ak niewinna była z tWArtj. Gdy 
zaś potym iuż ódeyść midłd owi Pani, 
było wiele trudności , wywahiAiąc od. 
Wielebney MAtki dziecinę, którą pM* 
cząc, nic chćiAH fię jey pusćić, tik 
zawfzc > wUy^kic Nicwinniątki , że-^ 

fzczcgulnym
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fzczegulnym iftektem, garnęły fię, dó tey Ciiło y zmyfły Duchowi, podbijaiąć , 
"" wfzędżie, fpriwy fwoie fkromnie odpri*

wowałi,męftwcmdokazuiąc rzeczy wiel­
kich , wfpiniile wfzyftko, y odważnie 
czyniła, W tych tedy czterech przyro­
dzonych Cnotich, wfzyftko cokolwiek 
może naturi, zimyka fię Lecz TERE­
SA, wyżfzey dofkoniłośći ich doftąpi- 
piła, co wiidomo icft>. z rożnych po- . 
ftępkow, w rzeczach ważnych. Będąc 
bowiem od nitury znakomitemi uczczo­
na przymiotimi , tik fobie z każdym 
poftępowiła, że ieżli byłd trzeba, z Piń- 
ftwem 'albo z Kroleftwdm, Wielkość

niewinney,ni dufzy y ni ciele Pinienkk- 
Miiłi od BOGA byftry dowćipry wy-

o

e

e

y

y

foki rozum, tik, iż Ociec jey Człowiek 
mądry, y dzielny , dó którego fię Szli­
chtuj Powiitu iwcgo, zieżdżiłi ni ri- 
dę, nieraz Córeczki tey, w ośmi ilbo 
dziewiąci lat będącey, ridżił iiko 
komu miał odpowiedzieć, która roftro- 
pnie, y uważnie, lubo ielzcze tik mło­
da, rzecz każdą poymowiłi, y rozumem 
rozeznawiłi. Zkąd potym, w doźril- 
fzym wieku 7 u więlu znamienitą RpftrO- 
pnośći Cnotą* w podźiwieniu byłi, rzą­
dząc trzy Klafztory, iiko Przełożona, 
i dwa, jako Fundatorka, ziłoźywfzy. 
Świątobliwie, y Niebiefką Mądrością-* 
do dofkonałey Zakonnośći, prowa­
dzać. Kie ieden, dźiwowić fię muśiał, 
odpowiedziom, które dawili , y mó­
wić: Ta ieft pra^diime . Ranna mcbdrA^y 
iedna zroftropnycb, W odprawianiu po­
tocznych fpraw » tik byłi fzczęśliwa, 
y rozfądku wielkiego, iż gdy więcprzy- 
pidło śiłi LiAow,. od rożnych Ófob3 a 
me miafi czifu na wfży^o odpiCac^i 
dawSłi czifem, y trzema Zakonnicom 
pifać, powiidiiąc kiżdey RowO od iło­
wi , do Liftu ofobncgo , darni czwarty 
Lift pifząc ; kcorego ditu ipimięćt, y 
dowcipu, nie iviele Doktorow, w Ko - 
ićiele Bożym miiło, coby mogli oraz, 
rożnym pilaniom, rożne Miccrye, fwe- 
mi ftowimi podawić. Wzięła przy tym- 
y dar Niebiefkiey Mądrości» y nipifała 
z Poflufzeńftwi Xięgę Żywot! fwego, 
pełną, Niuki, o wyfokich ftopniich-., 
wnętrzney Modlitwy, y Bogomyślności, 
co czyniłi, z tiką prędkością, y nicnie 
myśląc, o czym miiłi pifać,' ilbo.gdźic 
(przez kilki Niedżiel, czafcm będąc za­
bawna) przeftiłi , pioro tylko w rękę 
wżiąwfzy, karty obficie, rzeczimi nic 
pofpolitcmi nipełniłi , nic wiedząc fa- 
mi iiko, nakfztałt Xśiągy NaukiSwię- 
tey Mitki Nifzey TERESY.

Infze Cnoty pofpolite, nie mniey ia- 
ko y Roftropnóść, tę Świątobliwą Pan- 
»ę, Zdobiły. Sprawiedliwością bowiem 
każdemu odda wili , co komu powinni 
byłi, Stdrfzym cześć, y uczciwość, ro­
dnym, ludzkość, mnieyfzym łifkiwość, 
nic dla trudności? co do Cnoty należy, 
nie fpufzcziiąc* WftrzemiężłiwośćiąLy 

umyfłu, nieuważnym, y dumnym furo* 
wość,. cichym łifkiwość, umiiła poka- 
zać, iiko tego rzecz fama y okazya 
wyciągał!. Ztąd wfzyfcy ją fobie pó- 
ważili, y obawiali fię jey> tik dilece, 
że niektóre Ofoby, pierwey niż do ro­
zmowy z nią przyftąpiły,wprzód Spowie­
dzią Sikrimentilną , oczyfzczali dufzc 
fwoie, boiąc fię, żeby prZy jey Pinień- 
fkiey obecności, fummenia fwego w 
czym nic zawftydżiłi.

Użyczał jey Pan BOG naywyźfzych 
ftopni. Modlitwy, którą zowią Ufpo- 
koienia, y ziednoczcnia z BOGIEM, 
O pierwfzym ftopniu,, to ieft o Rozmy- 
śliniu, y dyfkurśie przez ępzum, powia­
dała, żętego iużnicmogi^ ziżyćjgdyż 
Duch jey, wyżey był podniesiony; co 
fama tik wypifał!. Wfzyftkie priwi pó- 
ięćia, dyfkurfy, tik przez imiginacyą, 
iiko y przez rozum,, ni Modlitwie, zgi­
nęły we mnie , y nie mam nic wolno­
ści, do rozmyślania, y dp rozwodzenia , 
fię w czym, przez rozum, ćni do pbięćii 
jakiego, fam! przezfię, (kłonic fię mogę; 
o to fpofob moy? taki na Modlitwie, y 
zżwfze w dufzy ieft. Pierwfży> nie moj 
gę nic^ ani w pierwfzym pomyślenia 
(kłonić fię, pojęciem da czego y rozmy­
ślaniem, (bo co z ftrony moiey^chcę z!- 
wfze tym pofpolitym fpofobem iść,bio- 
rąc punkta iikie, y materyą ni Modli- 
twę) ale tik tylko^ poftiwię fic Aktem 
Wiiry przy BOGU, bez żadnego imagi-' 
nicyi wyrażenia,do Obecności Bófkiey i 
owfzem, w iikimśi opufzczeniujzeydżie 
mi Modlitwa, przez Akty, kohtenticyi, 
ze fwego znifzczenia, y niegodrtośći, 
brać co, y mieć od Pini. Jednik, y te 
Akty, nie ziwfze jednakie, ini zezwy-

7 • cżiiu
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czAiu przychodzą, tylko iAko, y co, Pan 
w dufzy użycza, bez żadney w tym pracy 
fwoiey, Spłynie mi Modlitwa, z jakirn- 
śi zebraniem wnętrznym, które y potym 
trwa. Czafem też tego nie będżie, ie- 
dno iakieś iefzcze więkfze znifzczchię-* 
DuchA, z opufzczeniem ćięfzkim od BO­
GA , a zboiaźnią wielka dla tego opu- 
fzczcnia. To tu tylko, Panu fię odda­
wać przyidźie, y woli jego, iakom na ten 
czśs ieft, z proźbą, jakimkolwiek fpofo- 
bem mogę, żeby mnie tylko przy fobie 
chował. Ale ^dźiennS ten czas, zda mi 
fię iAUś wic|ki^mirny', rozerwany, czA- 
fem czulę że mi do tego, y mefpofo- 
bność laka, według ćzłowieki pomaga, 
Albo głowy. HAbość nadzwyczayna.

Drugi fpofob Modlitwy; kiedy mogę 
przywozić fię do póięćia iikiego, Albo 
w czym, do przykłddu Chrystusa Pani, 
lubo dó fłow których lego, także do 
poięćia Dobroci, y Mądrość! Bolkiey, 
w (porządzeniu rzeczy, Ale to poięćie^, 
będzie bardzo krotko, tik iik oby Kto, 
co oraz obaczył, A iuż z tego dufza, ma 
materyą, przy BÓGD fię biwić, y trzy, 
mać. W uważaniu zaś, y poiećiu Mę­
ki PAńlkiey, nayćzęśćiey y naywięccy 
mogę w Ogroycu, y nA Krzyżu, na Pa­
ni patrzyć, y tó tylko przyłożeniem 
iAkimśiś , do, owcy ćtęfzkośći w O* 
groycu, Albo do znifzczenia nA Krzyża 
PAnikiego, poddAiąc fię przykłAdem iego, 
z ćięfźkosćsą, y opufzczeniem fwoim^. 
A podczas, mam to, iż za uczuciem*-* 
y wyrAżeniem w dufzy fwoiey, owego 
opufzczenia , y ćięfzkośći CHRYSTU­
SA Pana, głębfze iAkieś y więkfze ze- 
biAnie we mnie bywa, a z wielka męką 
w duchu , y według śił przyrodzonych. 
Serce bardzo zmęczone, A wfżyftko ja­
koby mnie z KrzyżA zdiął. Póki trwam 
na Modlitwie, nie mam z tey męki od 
Serca żadney przefzkody, Ani poymo- 
wania o tym, co fię ze mnądźieie. Kie­
dy w tym, iuż przyidę do fiebie, y oba- 
czę fię w tAkiey ćięfzkośći, nie ftAie mi 
tchu do oddychania, A ferce czuię bArzo 
zbolAłe, y zmęczone, zmyfły także po- 
wiązAnc, że mi fię namyślAć trzeba, co 
mówić, y co mam czynić. Y gdyby tak 
w tey Ćięfzkośći, trwAłA dłużey dufzA, 
Albo z kilki dni, raz po raz, dofyć by 
było, dulzy wyuiść z ciała.

efy od Pdnd Jezu ja PolUi.
Trzeci fpofob tAki, co rzetelnością 

iikąś, y przytomnością, BOGA czuię. 
Ale w tym odmiAna ieft teraz, iż śćiśley- 
fźym fpofobem, dufża tego zażywa, nie 
iuż czułem! do ridośći y pociechy po- 
chopami, tylko w iAkitn famey pra- 
wdżie, y w kontenticyi; Imię też, fmA- 
kow, pociech, ieft mi iikoś przykro, y 
przychodzi mi coś przeciwnie rozumieć 
w dufzy, żem raczey wiele powinna BO­
GU, zA wfżyftko prowadzenie tą drogą 
ciemną, y cierpienia, że mi w tym wiel­
kie miłośierdźie czyni, iAko fię terazi-j 
wdufzy moiey czuię,Atoz tych (kutko w: 
Naprzód że mi dał Pan wolność Hluś 
DuchA, nic nie prigńąć, ani wiązać Cię 
do niczego, nie obieriiąc fobie, ińko 
mnie Pan poftawi, y trzymAć chce w du­
chu, bym tylko ja, trzymała fię przy BO­
GU, z czego pokoy,y ukontentowanie. 
Drugi fkutek , że fię tak czuię według 
tvoli Bofkiey, y zdania fię na nie* ani 
prAgnąć, Ani prosić, ani obierać, tylko 
iedney woli jego Boikiey. Czy Piekło, 
czy Niebo; czy przez lAkie środki, Albo 
fpofoby, dźieie fię co ze mną, y co może 
bydź, byle tylko przy BOGU, niedbam. 
Trzeci że mi ieft wfżyftko ftworzeme, y 
wfzyfcy fownijiednoftiyną y równą tyk 
ko wBOGU miłością, choćbym znAła, że 
mi kto, mógłby y piekła zycźyć, y co 
naygorzcy, Albo, nayoftizey poftępowAć 
chćiał. TAkże też zdrugiey ftrony, wi­
dząc kogo, z fkłonnośćią iAkiego Af- 
fektu dobrego, y miłości, Ani fię tym_» 
ćiefzę, Ani dbam, Ani też czuię odtma- 
nyj umknienia tAkich, y we wfzyftkim. 
Nie wiem , czy to lAka zAkamientałość 
moiA, że fię tak nie czułą, y medoAiącą 
czuię. Ale to dwoić, wć wfzyftkim mnie 
iifpokaia, że mi Pan dał późnić, y /aKoś 
rzetelnie obaczyć, iako w Panu BOGU, 
ieft zamkniono wfżyftko, iako kiedyby 
kto w rękAch fwoich,cozawirtegó trzy­
mał, y nie wynidźie, chyba kiedy ręki 
uchyli. A druga wola Bolka, że taaay^ 
leplza, z tego ieft, y dia tego naypier^ 
wfzy moy środek, do BOGA famego, ą 
potym kontentacya, co on iuż uczy, 
ni. Tc y tym podobne rzeczy* czynią 
mnie ufpokoioną , poznawać w nich 
Miłośierdźie Bofkie nad Cob^, prąez tA- 
kie prowAdzenie jego, drogą nifzczciui, 
y ciemności

JAk wy-
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byli, zinfzych (kutkow dochodzić mo­
żemy, ilbowiem częfte Zachwycenia^, 
głębokie śił wnętrznych ufpokoieniej, 
Śęilłe z BOGIEM ziednoczenie, ognifte 
miłości Bożey zapały, rozmowy z Chry 
STUSE24 poufałe, coż infzego pokazują? 
tylko w dolkónałym ftopniu, jey Bogo- 
wyślnośę^.

A że fundamentem Cnot wfzyftkich 
ieft WiSr!, tey i!komocno trzymała fię, 
Mdrk! TERESA , znak ieft, iż nigdy 
źądney wątpliwości, albo pokufy, o 
prawdźie Kitolickiey Wi!ry, nie ćier- 
pidli, ile y owfzem , w jakichkolwiek-* 
n i ebefpicczenft wa ch y ok!zy!ch, nie mia­
ła ritunku infzego, i! ko uciekać fię do 
.Wiary, y to naypierwfze j'ey Iłowo było, 
w trudnych przypadkach: Wiara, Wiara* 
Córki moie, Tak, kiedy we Lwowie,od 
Tatdrow y Koząkow, oblężeni lużpri- 
wie wfzyfcy, nadżieię tracili, Wielebna 
M. utwierdzał! ich w Wierze żywey, u. 
pewniaiąc, że im nic nie będzie, ani 
Miaftu, ani tym, co z nią uchodzili, przed 
Nieprzyjacielem do Kr!kow!, be gdy 
iui w oftśtniey trwodze, co żywo ucie­
kało ze Lwowś, TERESA po Kommu. 
nij wftawfzy z Modlitwy, rzeki! do fwo- 
ich: Nie bąyćie fig moie Sioftry , lubo tu 
zofianiemy, ja Ku biore na du^g motety 
obiecuig Imieniem że fig "wam^ nic
nie [łanie złego. Ale iż Pojlu^eń[łx»o Prze­
łożonych ieft ^abysmy mechaty-, tdkwolg uc^y- 
nićx choć nam ludzie rddz^ zofldć, aniżeli 
wyieżdzd.ć w. takie niebefticczeńftwd nd dro­
dze- Gdzie ftrwożone Zakonnice, utwier- 
dzała mężnie, mówiąc♦ BOG ncu jam^. 
poprowadzi w Poftufieftftwie Świętym , nie 
Ukayćie fig. A gdy ich Tatarowie go- 
nili, y wfzyfcy w niebefpieczeńftwie bę­
dąc, do lal! uciekać, chcjeli od Wozow, 
Matki TERESA, pełna ufności w BOGU 
zawołała, St tycie, d. miejcie IFiarg wBQ. 
G.U, że wcu obroni, 41 ić zaraz owo Pog!ń- 
ftwo, iakby w ziemię przep!dło, zginęło* 
Przeto w takich niebepieczeńftwach-*,. 
ftrofowiłaSioftry, z małey Wiary, mó­
wiąc: Czyli nie maćie Wiary, w BOGU 
fwoim? albo z Wami, nie ieft BOG? czegóż 
fis moie Córki boićieł gdźieft Wiata Wafta* 
y ufn^/ć w BOGU? czemu tdk mdło, o je- 
go Wflecbmocnosći trzymacie ? cboćbyrmy, 
J w uce Pogdń(kie wpddli, famby mu wyrwał.

O T tu
y zdfionił przed niemi, tdk wielce trZyMać 
mamy o BOGU nafym,

Do Kraków! przyiechawfzy, ż dźie* 
wiąćią Panien, miefzkały' tam , ptawie 
przez śiedm Miesięcy, w uboftwle nie-> 
miłym, ! gdyiuż nie było żadney hidźiei, 
powrocie do fwego Klafztoru Lwowlkie- 
go, trapiły fię b4rdzo, ale Matka, ćiefzy- 
ła je Wi!rą mówiąc: Córki moie , wjpie- 
rayćie fig Wiara Bojku, a wiedzcie^ że iuż 
nie długo tu bgdżiećie, y tak fię ftiło,bo 
Jegomość Pan JERZ Y OSSOLIŃSKI, 
Kanclerz Wielki Koronny, ofiirował 
im nową Fundicyą, y wżiął do Warfz4* 
wy, nid fpodźiewanie wfzyftkich.

Daiąc też niukę iaką Siottrom, o Mo­
dlitwie, albo o Przenayświętfzym SA­
KRAMENCIE, zawfże przydawała tc-» 
Iłowi: Wtarok^przez Widrg. A w oftatniey 
chorobie, częfto więc dźiękowaU Pinu 
BOGU, obfite łzy wylewaiąc zridośći, 
że ieft Córką Wiary Kośćioł4 Świętego. 
Naymnieyfzą tikże Kościelną Ceremo­
nią, Relikwie y Obrizy Świętych Pan* 
łkich,dziwnieziwfze poważała y czćił4.

Tak Wielkie pragnienie, pomnóżenia 
Wi4ry Katolickiey mi4ł4, że fwoią Mo­
dlitwą y rozmowami , nie iednego He­
retyk!, do Wiiry prawdżiwey przywio­
dła. Jeden z pewney potrzeby, będąc u 
Kraty, wżiął od niey tę łilkę, iż tak-* 
długo modliła fię żi niego, aż Katoli­
kiem zoftał, y z jey rozmowy o Wierze 
Swiętey, zmiękczony płakał, żałując, że 
dawniey nie radził fię tey mądry Panny, 
powi!d!iąc, iako wiele rozmow koło 
Wi!ry, z wielkiemi y uczonemi Ludźmi 
czynił,! nigdy nie przeniknęły go żadne 
Iłowa, iako n! ten czas, przeto ją zwał 
Panną Świętą, Duch! Świętego pełną.

Za drugiego t!kżę Heretyka, Imie­
niem Alex!ndr!» wiele pokut czyniąc, y 
po kilk! godzin, modląc fię wnoey, 
pozylk!ł! go, Kościołowi Świętemu, 
który potym przyznawał, iż za Modli- 
tw!mi tey P!nny, do Wi!ry K!tolickiey 
był przyłączony.

Szl!chćic ieden, nazwilkiem Iłowlki, 
Pokoiowy Jegomości Pan! SOBIESKIE­
GO, Woiewody na ten cz!s Rufkiego, 
Fundatora Klafztoru Lwowlkiego K^r* 
melit!nek Bofych, byłMłodżian żuchw! 
ły, y uporny w błędach K!lwińlkich-*» 
iednak Matk! TERESA, dziwnie go do 

[ Wi!ry
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Wiiry pociągnęli, bo kiedy zni$ upor> 
me,, broniąc Sekty K<lvyinlkiey rozma- 
wiał* ziwfzę rnowih. Q wilczku, wdęzku9 
bfdźie ą fiebje da BOG, baranek pokornym 
co gdy lobie łekce poważał, rzekli mu 
raz: pĄmittayŻe^że ątitylkofanj^ 
do Ąatolięhey O^iry , ą!e bedźiefi y Kif- 
dżem, Qdy potym tenże Młodzian, po- 
iechał naigdzy Heretyków, frąfowalifię 
Mrdzq» ępUkuiąc go pr?ed Pinem BQ- 
GJĘM. Jędnego czafu po (p^rzni, zńi? 
leźiopa ięft ni Modlitwie przed Nay* 
świętfzym SARRAM^Ń IĘM,V^ 
o.d fiebie odejzli, kl^cziU pod RruęyĄ- 
aem* pośrod C^Oru $ trzymiiąc dru­
gi Krzyżyk ęnięd|iiny, przy pierśiicb. 
Kiedy poczęli przychodzić do siebie, za- 
goliła głolem : Oto mafi Owieczkę Panie 
W&e iey nie pufięęay^ odfiebi/, profiz^ A 
obaczy wfzy jedne Ząkonnicę, krora^ 
t$m byli wcfzii, tzękU jey: Ęiiekuy ze 
fnna BO Git, że przyiAt niegodny Modlitwa 
moiZ, iuż Howjto tedźie, żeby BOGA, za 
fwoie nudomiarftwo prze pro iii, iu^ttż zo- 
fiknie Sługa Bożym, y Przenayswiftfiey Pan­
ny Drug,tęgo dpji,przylechał do£wo,- 
wż, y ziraz przyfąedlzy, dp Mit ki TE- 
JRESY, rzekł.• Owożem ja ieft^ cą mi I7a~ 
fimpft każę fi czynią, odpowiedni alt TĘ- 
KĘSA , a mnie co. po tobie* te iii fić ebee^ 
Wyfyo-ytiddćgrzechów fwoicb, y wyrzec bl£~ 
dour Heretyckich? do tegoi i pomogg, Rzeki: 
profit. bardzo o to. Zaczyni Mi^i JĘ- 
-RESA, odefłiłi go do, Oycow Nifzych, 
tim Spowiedź uczynił, y wyrąckt^ę He- 
rezyi* Uczyłi go po tym, co należy do 
pobożności Chrześćiańlkiey x iiko Mo- 
dlRwe czynić , y przez dobre uczynki,, 
ębwały wieczney nibywać. Przekładi- 
li mu też przed oęzy S,taą Duchowny, 
y niemogąc bydź iiko fobie życzył, Kir- 
mdit$ Bolym, dla ^efektów zdrojwią, 
zoftał RipUnem Świeckim, Hużąc przy 
Klafztorzę za Kipelani tey Matce 6yo- 
iey, która gb w Chrystusie, przez, t¥il- 
rę, zrodźiłi BQGU. On że Hm ppwii- 
dał, iż będ^c Kilwinem, widział Matkę 
TERESĄ, w obiiwieniu, dwi rizy. Raz 
upominiUc go do W*Vy» Rinęłi nid 
Dim mówiąc: Co czynfi^co ? czemu JtĄ 
jprze^i^iafi prawdzie*, o to ppydźiefi, na 
zgttbf wieczny dla fwoitb bl/dow, Prze- 
tiżiły go W rdz o. tę Óowi,yziraz począł 
jnyslić, o Wierze Kitolickiey, Pnigj

raz, kiędy ęzytał X’ęgi Ęęretyckie, pat 
kazili rpu fię ze świecy QrofuiąC go* 
flowimi ogromnepai; ktoręmi ffpdzę^ 
przeriźony, porwał fię nityęhnualt > y 
wpądfzy ną Ropii , dniepj y noę$ przy? 
biegał ć|Q Cw^wi, y zoftai Kątohkięm, 

Órmiinip iędęn Schi^miryk, przy, 
fzed| do Mitki ^ERĘĘY, y rozmawijt 
Uć z nia, tik birdzo nikłonit fię ku Pi­
nu BOGU, że uje odw|gę?nie, do K*- 
śćio|i Rzypifldego przyftał. Ą odebor 
dząc o4 Kęaty, pkilękąaMefży rzeki (i 
iakor^ ja nieficztrliwy. żem dawney ni^a 
znal tey Panny Blogojłiwioney, o to widz# 
świńtłoid t iako gwtazd£s nąd yey giow^ 
powiadał to potym wfiyftkln?i c° wydział, y 
tako do iednosći Kosćioią SW£te^o, b)l 
przez ni£ przyprowadzony^ pla krockośęi 
Wiele tnfzyęn ppufzczam, ktoizy przy 
śmierci, zl jey ModUtwiiąL, nlyy^Q• 
ęenK dp

Poniewąż jiiemnic (krytych udżie) 
do pojafąłośói Przy i aćicllkiey należy, W. 
Mitk| TERESA, gdy iu^ śćiiłcy przy- 
iiźnj z BOGIEM doftąpiii, ^iele z^kęy- 
tych TkicmaicĘołkich, piZ^z częfte Za­
chwycenia ,t pozactw^ CHuysTasA. Pa­
ni, Nąyś więtfząTANNR, m lzych Swię^ 
tych, y duCze w Czylcu, w opiawiemu, 
pic raz widźiiłi, iiko w życiu fwoim, 
opiTuic, Przyfzłe tikże rzeczy, kiedy 
jey ęo A^odlitw zilęcono, powiidi- 
łi, y iiko która Ipriwi, poyśd miiłi, 
wiedźiiłi. O śynięrći fworey > dobrzę 
przed tym, mi i U wiidoąć, bo przyięchą- 
wfzy^ ni Eunjięy^ do WiHziwy, czę- 
Ro naowiłi z Siolhimi K że iuż nic dłu­
go z niemi, żyćmiiłi, diiąc i^n niuki 
doftiteęzne, wc wTzy/Jkim^iiko by iuż 
ni pożegniniu. Miinowićie do Przę- 
łożoncy która po niey n.ift^pić naikłk^ 
PoRufzeńftwP y wierność, gorąco zi,le- 
ciiąc. Z v4XcA poznawały Zakonni- , 
ęe, że iuż prędko umrzęćmjiłi, źezby* 
tnic tęfkniłi do Pini BÓGA, i co prę- 
dzey, wyniść z tego żywoty» y bardzo, 
byfi oddalona od wfzyOsiego, prawie 
iikoby we śnić, w powierzchownych^ 
IpriwicĘ poĄępuiac, czas wfzyftek ni 
Modlitwie ze łzami trawili, w BOGU 
ponurzona. Ni dijfze czkiy> nic n.ic 
chćiałi fporzadzić, tyko mowiU* Koma 
infiemu to zoftiwuta, iuż mnit nic do te^o, 
ko cokolwiek p^myela uczyni Zar^^ mt cot 
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diypekóy tentu, nie tobie te należy^ 

Częfto też powtarzali, te Iłowi.* O kie- 
dyby iako, z CHRYSTUSEM na Krzyżu 
umrżeć, w opuficzentu, y wymoczeniu fw o- 
im! Jako fieże/liwy człowiek, któremu BOG 
da Akt (kruchy prawdźtwey,w godżint imier^ 
ći* Y to pragnienie jey, wypełniło fię, 
gdy w wielkim duchi opufzczeniu^zni- 
fzczona, ni Krzyżu priwie umirłi.

O śmierci także KROŁA WŁADY­
SŁAWA, y dźień,. ktorego w Mcreczu, 
w Wielkimi Xięftwie LitewIkim, kilki- 
dźieśiąt mil, o dc Lwowi, umirł, ni 
Modlitwie będąc, poznali pierwey niż 
ogłofzono śmierć Krolew/ką, we Lwo­
wie, Roku Pińfkiego 1648.

Kiedy KarowaŁUDOWIKA,pili­
li mieć Syni, iiko jey prognoftykowi- 
li, y śmierć przy tym dźiećięćiu obieco* 
*vili; TERESA upewnili, ją,.że nie Sy- 
ni urodzi,, ile Córkę, y te nie umrze 
co było więfkim u Indii Cudem, & nie 
umirłi, Krolowa, będąc birdzo wzłey 
toni. A że tę obietnicę nigradziiąc^ 
Krolowa , Córkę Zakonowi ofiarowi- 
la, między Kirmęlitinki Bofę, kiedy ją 
potym przyniesiono do Klafztoru, gdy 
dżiećmi obaczywfzy Mitkę TERESE* 
z iikąś wielką ridośgią^.A*^ fię 
do niey: uważitąc przylzłe rzeczy, rze^ 
kH Wielebna Matka t Jeżiliby KROLO* 

uwft (woy kiedy odmieniłaby niedala 
yey do Kda^jtovu^ tedy ta Krolewna-umrze- 
Ą gdy iużchorowałotodźicóię ni śmierć* 
przyftino do Klafztoru, o Modlitwę pro­
sić, Matki TEK ESA, nie modliła fię ini- 
Czey zanię, tylko rzekłi: Lepiey moyP^' 
nie, że umrze, niż fis ma na i wiat obtoćtc* 
a icżh ma bydż Zakonnica^acboway  ja pro- 
fi# na, Chwat# fwoi#y Albowiem późni­
ła była, że Krolowa cośinfżego myśliłi 
o Córce fwoiey, nie do Klafztoru jądić,

Kiedy Jegomość Pan Kanclerz, Fun­
dator Ęlafztoru Wirfziwlkiego,zichp.. 
rżał niebefpiecznie, profzono zi niego, 
o Modltwę fpolną, Matką TERESA, nie 
kaziła Ovoim Zakonnicom, prośić o 
zdrowie jego,alc raczey o dobrąśnuerć, 
żeby w łalce Bolkiey żywot fwoy lkoiv 
cył, pozniłi bowiem, żę iuż przyfzedł 
kres icgo. , ; ;

Zakonnic! iedni, wpidłi* w ducho­
tą prezumpcyą, chcąc wiele czynić, y 
^iergieć dla. miłości Bożey , z woli wła• 
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fney bez tidy Przełożonych, Y tak ie- 
dnego czifu, będąc owym ilfektem,zi- 
palona, fzU przęz Klafztor wnocy, aż 
ufłyfziłi glos Wielebney Matki TERE- 
SY, Siofiroi pomału, po matu* Oglądała fię 
ziraz, y świecąc pitrzyłi, kto woła, ile 
ni kogo nie widzac, pofzłi dalcy. Znowu 
też Iłowi ufłyfzałi; Pomału Sioftfo, po- 
matur y Imię fwoie włafne. A pozna* 
wfzy głos Przełożoney zlękli fię, y wro- 
ciłi? fię do Celi,anikogo nic widząc. Ni 
ziiutr? poftTzegfzy,.że jey pychę (krytą. 
Milki w Duchu poznali,, diła jey fpri* 
wę o zamyflich fwoich, ni co jey Wie­
lebna Matki odpowiedźiiłi, Sioflro nay 
milO^i day pokoy temur bo cz#ftokroć wy- 

foko ebeemy budować, a w^yftko obalmy* 
y te włiśnie iłowi, zrozumiali— 
Sioftri , z nitchnicnia Pińlkiego ,- ni 
Modlitwie, pierwey niż jey to rzekłi-* 
Brzdożona, ziczym uwierzyli, że to by­
li wola Boża, zinjechić co umyślili#

Tego Roku kiedy umirłi, odpriwo- 
wiłi fię Kipitułi Prowincyilni w Lubii- 
nię, na ktoręy , kto miał bydż Pro- 
wineyałem, obriny, dobrze przed tym 
wicdźiałi miinuiąc go włafnym Imie­
niem, Oyci MICHAŁA od Zwiiftowi- 
qia, Hifzpini,. zlećiłi iedney z Córek-* 
fwoich, aby go po śmierci Imieniem jey- 
prośiłi, o ftirinic Oyco>vfkie, koło po­
mnożenia,.y zichowinia Zakonney do- 
ikoniłośći, ni tey nowey Fundicyi 
Wirfziwlkiey*

Tik gorąco Serce tey Pinny miło, 
śćią Bofką gprziło, że częfto od siebie 
w Zichwycenic odchodżiłi* zkąd y iło­
wi jey, iako płomień, wyda wiły ogień 
miłości Bożey, aći co z nią mówili, nie 
raz wzipomnienie fię iakieś zachodzili, 
ilbo fię rofpłakili, iłuchiiąc, jey mow 
pałiiących, o Pinu BOGU, Częfto w no­
cy pitrząc w Niebo, gwiazdimi ofąte, 
ilbo iżfuy Miesiąc, radość y pobudkę do 
miłości Bożey ztąd.miiła, y m.owiłi: 
Q. iako, pi#kniey^y ieft BOG moy, nad to ca 
(tworzył, y nad Mo Muńecznet Wiele 
utrapionych, rozmową, y Modlitwą^ 
fwoią ritowiłi, ćielzyli, nid Ubogie- 
mi wielkie politowanie Jiłmu*
źną częfto opitrowiłŁ Kiedy więc-* 
Zebraczkę iiką zi Pirkinem uftylziM* 
ziraz,jey porcyą iwoię od Stołu pofy- 
łżłi Ubogim.tjkżr umirłym> kofeulc 
[x prowidowiłi.
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prowidowiłi,y co było potrzeba, do po- 
grzebu dawali.

Raz wćięfzki mroź, przy fzedł Ubo­
gi do kołi, drżąc od zimni, y profząco 
jaką ftirzyznę, Matki widząc, że nie 
było nic tikowego w Klafztorze, zdięłi 
zfiebie fpodnią Sukienkę, y dali Żebra­
kowi nigiemu, w iednym tylko wytar­
tym Kibicie, w nayćiężlze mrozy cho­
dząc, a gdy jey fpytano, gd^ie podżiałi 
fpodnią Sukienkę* odpowiedziała, Otom 
ja data nagiemu CHKT ST LISOWI y który 
bardziej potrzębowat, niźli ja, Leczyła 
też, w;ele chorob czymkolwiek, bo tyl­
ko, co od niey było, ziraz do zdrowia 
przychodżili, cówf^^ko Wiiri, w Mo- 
dlitwach jey fpriwowałi.

Pinienki iednźi we Lwowie, bardzo 
zichorowaK/ni głowę, aż Od rozumu 
odefzła; leczyli długo Doktorowie, 
i nie'pomogło. Brat jey widząc, iż 
Mitki TERESA, wielom pomaga do 
zdrowia, przyfzedł z płiczcm do niey, 
profząci żeby też Sioftrę jego rątowałi, 
o ktorey zdrowiti, Doktorowie, iuż 
zwątpili* uźaliwfzy fie Wielebną Matką 
nid Chorą > zgotowała wnet plafter z 
Chleba, profty y birdzo pdfpofity, y 
kaźHa go Chotęy przyłożyć ni głowę. 
UlnęU ziraz Chora, y nazaiutrz wita­
li, iikby nic chorowali. Doktor oba- 
ćzywfzy Pinienkę zdrowi, chćiał fię 
niuczyć tik fkuteczncgo pl-aftru , ale-* 
obaczywfzy, że fię to nie plaftręm dzia­
ło, gdyż był z Chlebi, lecz Cudem y 
Modlitwy Mitki TERESY,kazał jey po­
dziękować, zi uzdrowienie chorey, i 
oni fobie tego, żadną miirą nie przy- 
pifuiąc rzekłi: Dźiekuj Pąnno Świętemu 
JOZEFOWI* y Jjuż mu, bo ąn ćiebie: 
uzdrowią ' L -' , - .

( Kiedy ziś która Zakonnica choro- 
wHa, z dziwną miłością ftużyła kiżdey, 
po ćiłey nocy prawie nie fypiaiąc, opi- 
truiąe, y pilnuiąc, fama ieść gotuiąc. 
Czifem, zi iednym Matki Iłowem, tyl­
ko rzekłi: B^dz źdrowa Sioftro, zarazy 
chorfe do fiebie przychodziły, choć w go­
rączce leźiły. Gdy która ni głowę cho­
rowała, y boi ćierpiiłi, (koro jey Ma­
tkiśćilnęła głowę, na tych miaft wol­
na od bólu zoftawiłi. A kiedy Sioftrę 
zifmuconą ilbo utrapioną obaczyłi^ 
ziraz jey zawołała do fiebie, y nie pu- 

śćiłi, aż ją poćiefzyła, y ufpokoiła-,. 
Choćby y o pułnocy, ziwfze do ni y 
każda Zakonnici, wolny przyftęp miati.

Dufze w Czyfcu, nie raz jey dąięko- 
wiły, zi miłość pokazana, że ich (wo ą 
Modlitwą z mąk wybawiała, Pini ledni 
weLwowie znaczna, która iełzcze ziży- 
woti, od Wielebney Mitki pomocy do­
zna wała, pokazali fię jey bardzo utrapio- 
na, profząco Modlitwę, bobyłiwćięż* 
kiefi mękach. Zaraz tedy porwała fię, y 
polzłi w noęy, z drugą Sioftrą przed Nay- 
jwiętfzy SAKRAMENT, tam dyfcypli- 
nę oftrą uczyniwfzy, zoftiła na Modli­
twie aż do dnii. W kilki ziś dni po- 
tym, pokazała fię jey, oweyże Pźni du- 
<za y złoży^Czy ręce,klęcząc dżiękowń- 
U birdzo zi Modlitwy, y ritunck któ­
rego dozniła.

JegomośćPanMNISZECH, Starosta. 
I^wowlki, wielki Dobrodźiey Karmditi- 
nekBofych, między ktoremi też Rodzo­
ną Sioftrę miał Woiewodzinkę Sendo- 
mirfką, wKrikowlkim Kialztorze, na- 
zwiną CHRYSTYNA od Świętego |O- 
ZEFA, tey nocy, ktorey umarł, pokazał 
fię Matce TERESIE, profząc, ioy Hę zi 
niego modlili- A kiedy konał, zadz wo­
nił kilki rizy dzwonek Klaiztomy, u. 
Fąrty,. ktorego ni ten czas w nocy nikt 
nie tykały Lecz zrozum la w fzy Maiki, 
że to Duch iikiś. diie znak do Modli­
twy, kaziłą zaraz zwołać na Modlitwę 
Zakonnic, y prosić Pini BOGA , żeby 
mu dał śmierć dobrą, do zbiwienia. Po- 
chwiliznowuobudźiłM, TE RE SE,y po- 
wiedźiawfzy jey,kto ieft rzekl\Ożl»kuicS 
Pąnno, Że/ mnie wybąwita, od zguby wie- 
ęznejy iuż bytem blijko potępieni a y dfe Mo • 
dUtwy y Pokuty twoie ratowały mnie^pro/Te 
modlżefie ie^cze do końca za mme^ yczyai- 
ła wiele pokut za/tę dufzę, aż wzięła-, 
wiidomość, że iuź nie potrezebuie^

Miiii gorące prigmenie, wfzyftkich 
BOGU pozyłkać, zi iednych pokuty 
wielkie czyniąc, opfakuiądHch grzechy, 
drugich Modlitwami rituiąc, y prafząc 
Pini BOGA, żeby onę raczcy karał, a 
im odpuścił* Koło Nowicyi Chorych, 
ilbo w duchu nie ipofobnych, ni po­
zy Ikinie ich dufz, wiele frodkoyv ziży. 
wiła, pierwey niż je odrzućdi. /ednę 
Konwierlkę Chorą, fami leczyła, uflti- 
guiąć we wfzyftkim, żeby j$ byłi, Za­

konowi
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konowi przy (pofobii!.; Miłość iednako- ogni! taić. Ziraz bowiem, bywała tak 
wą y równą do wfzyftkich Zakonnic-* , odmienną, iiko kiedy kto zinfzego kri 
chowili, lubo czifem więklzy iffekt ie- iny, między cudzy lud przyidźie , nie-* 
dney pokazali, a drugą umartwiełi, ni i mogącfię z nikim zmówić. Podczisgdy 
zafługę więkfźą y próbę Cnoty, kiżdą x jey o co pytano, nie rozumiiłi , y co 
iednak równą, przed BOGIEM maląc.: infzego odpowiedźiHi, tik Albowiem-* 
A gdy która w iiką niedoikoniłość wpa- byłi ponurzona wbogomyślnośći, iakby 
dla, fkoro fię przed Mitką upokorzyli,, iuż nie z ludźmi żyła. Nie raz po Kom- 
zaraz- ją z wielką miłością, wfzyftkiego > munij ilbo po Modlitwie, przychodźi- 
zipommawfzy, przyięłi, y twarz łifki- łi do Córek fwcich, pytiiąc, która też 
wą pokazała, Y lubo czifem furowo ftro- BOGA więcey kocha, y co pragnie, dla 
fowita defekta, nie mógł przećię nikt-* 
przeciw niey mieć porufzenia, gniewny 
paftyi, bo twarz jey, y ułożenie, wielką 
łifkiwośćpokazowi!^ ze nigdy nieznić 
było iikiey popedliwosći, przeciwko tym 
które ftrofbwali. Jeźli ziś nizbyt kogo 
umartwili, pokazawfzy poźiłowanie-*, 
fami fię upokarziłi mówiąc Iżby jąpo- 
dobniey było ftrofowić, nie onikogo.

Częfto w Kuchni, Sioftrom jeść go­
towali » y według potrzeby doglądiła, 
żeby nie miiły umartwienia z niewygody iedna drugą Sioftrę, w pracy ratowała.
iikiey; Kiedy jey też potrawę laką od Do 
brodźieiow przydłano, ziraz ńę ze wfzy- 
ftkiemi dzieliła, y dopiero co zoftało^ 
iadła , powiadając, iż nie mogła mc** 
w ufta wź aść, czegoby wfzyftkim nie^ 
rozdali, albo żeby drudzy, nie widzieli. 
Raz w cgrodku Klalztomym, iedni tyh 
ko iagodka uroili, Sioftry częftowały 
Wielebną Matkę, żeby famiziadła owę 
iagodę » ale żadną miarą nie chćiiła.*, 
tylko Gę ze wfzyftkiemi podźielić.:

A że nie mogła zatiić w fobie pło­
mienia miłości Bolkiey, którym paliła,, 
częfto gorące Iłowi, y ftrzelifte Akty, 
przed SioftramijzSerca fwego wypufzczi- 
ła, zkąd do BOGA, wfzyftkie, niezmier­
nie fię pobudzały, gdy ich wnętrzności- 
przenikila. Słuchiiącraz piofneczki tey 
Swiętey Matki Nafzey TERESY,. ♦

Czy ja żyi^y czy nie żyig
Bez Żyćia , fwoi£ śmierć pij£ 
A tak iuż źyi&c umieram
Umieram, gdy nie umieram
Nadźieia chwaty fi£ wjpieram. &c. Chlebi, zakrytego. A ile rizy więc^ Z A pomniała fię prawie, y od liebie fzła mimo Chor, zśwfe wftąpiła ni-
odcfźła, i^koby nie między ludźmi,

ale wfzyftki w BOGUbyła<Na Modli- 
twie y przy Kommunij, uftawicznc Za- 
chwy^ema przychodźmy na nię, co ie- 
ddak pokrywiła iik mogła, y wymawia­
ła ftibośćią, choć niepodobna, płomień dług fwego zwyczaiu niwiedźić Pize- 

N nayświętfzy

j?go miłości cierpieć? A iednego cziiu, 
którą tylko potkśłi, to jey pytiłź z wiel­
ką radością moia Siojlrzyćzkot żeś 
ieft Wlajność CHRYSTUSA, a znafz to? 
takoż to zna^? y iako to rozumiej? y iako 
go za to miluiefi.

Znaczne też politowanie, nad Sio- 
ftrimi pracuiącemi pokazowała, y kiedy 
co robiły, zaftępowHa je w Kuchni, la* 
ma ieść gotuje, y myiąc naczynie, i 
dziwnie Hę zawfze ćiefzyłi, widząc że

Tym zaś, co w Kuchni robią, kazała 
więc dźiękowść, y wdzięczność poki- 
zować, y mówiła , Że te uftawcznie dla 
not pracuia, y nas kar mi a, Jłufna żeby też 
za to miłość na^y ku fobie poznały. Ni 
koniec, miłość tey Matce y fpać nie** 
dała, gdyż czafem, ftaraiąc fię o Sio* 
ftrzeńfkie potrzeby, y wnocy wftawiła, 
wfpomniawfzy fobie, że ktorey Zakon- 
niey,, wy gody w czym uczynić zipo- ' 
mniiU-,.

Stirała fię ziwfze z wielką pilnością 
iby Nayświętfzy SAKRAMENT 9 iik 
naywięcey był ufzinowany, od w fzy 
ftkiego ftworzenia, y żeby ftał w zamknię­
ciu fwoim, z wielką przyftoynośćią. Ni 
początką Fundicyi, Klalztoru Wirfzi- 
wfkiego, nie zaraz zrobiono zamek, dó 
Cymboryum Ołtarza, Matki TERESA, 
przez kilki dni ftraź odpriwowała, przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTEM, wfta- 
iąc częfto wnocy, do okienki, widzieć 
co fię dźieie koło Pana, pod zalłoną^ 

wiedzie Nayświętfzy SAKRAMENT, 
poklęknąwfzy, y źiemię zHuiąc, by też 
było naypilniey. Dano jey raz znić, 
że Król czeka u Kraty, y pilno o nię 
prośi, iednAkże ona, pierwey pofzU wc«



Jo Wtelcbnty Milki T^ef) > od Pini Jtzufa Pt&u
navświętfzy SAKRAMENT, uczynić-* 
BOGU idoricyą, £ dopiero potym po- 
fzłi do KRÓLA*

Jeżli kiedy, dla osobliwego Nabo- 
£eńftw£> wyftiwiono w Chorze Przenay- 
swiętfzy SAKRAMENT,to iuź wfzyftka 
pałała ku BOGU miłością, wylewiiąc 
iiko płomień Akty ognifte,y Sporządzi- 
iąc Sioftry, żeby tim według porządku, 
uftawicznie kięcziły, przykłidem fwoim 
pobudziiąc kiźdą, ilbowiem trudno ją 
było odwieść od Choru,ni odpoczynek, 
ponieważ tam przez dżień y nocklęczi- 
ł£. Przeftrzegaii też tego birdzo , aby 
przed Mijefeitem Boikim, ukłony iiko 
nayprz}floynicy były czynione, £ przy 
obecności Pińłkiey, y iednego Rowa-* 
nie dopuśćiłW mówić;

V¥ drodzebirdzo fobie te/kniłi, bez 
obecności tego Nayświętfzego SAKRA­
MENTU, przeto włzędźie ftiriła fię ni 
kiżdy dżieii, wRąpić do Kośćiołi , y 
Kommunią Świętą, przyiąc. Pod czas 
trwogi we Lwowie , micUkiły Zakon­
nice , w icdney Kimienicy, gdżie znać-j 
było Wielebncy Mitki TERESY, wielkie 
strapienie- iż niemiiły Pini w Przybytku 
Twoim,aż Przełożeni ulitowawfzy fięnid 
nią, poftiwiii PrzenayświętfząHOSTYA 
n£ Ołtarzu, przed którą ona ulHwicz- 
nie, przededrzwiimi nocuiąc , czulić. 
Gdy łłyfziłi, o iikiey zelżywośći Nay- 
świętfzegp SAKRAMENTU, od nie- 
zbożnych ludżi, gorzko więc płakali, y 
od żalu prawie nifzczała.

Jednego czifu Kapłan kilkami! ode 
Lwowi, przybieżał do Matki TERESY* 
z tiką nowiną, że mu dżiśieyfzcy nocy, 
wykrżdżiono z Kościoła Przenaświęrfay 
Sakrament, profząc jey żeby to BOGU 
w fwoich Modlitwichzilećiła,„nikomu o 
tym nie powiadaiąc, żeby o nkdbillłwo 
fwoie nie był karany. Strwożona tą no- 
wmąMitkiTERESA, obiecała czynić co 
tylko będżie mogłi, y pofzłi zaraz przed 
Nayświętfzey SAKRAMENT, y tim fię 
tóModhtwieaimknęła. Cudowna rzecz, 
ięfżcze Matki Modlitwy nic&ończyłaaż 
przyfzedł do Klafztoru, człowiek iikiś: 
£ nic proRy, profząc o Pinnę Matkę, 
która wyfzła do niego x zmęczona bir­
dzo ni Modlitwie, y ziraz przed nią_» 
wyznał grzech fwoy , powiidiiąc iiko 
przybicia! do Lwowa rano* chcąc ’

u dać Żydom , HOSTYAPrzenayświętfzą, 
którą z Kośćiołi ukradł, ile go obiął 
frodze wielki ftrich, właśnie w tę go- 
dżinę, gdy Matka byli ni Modlitwie, 
tak dilece, iż żadną miirą, nie mógł 
wniść do Miafta , tylko go coś napę* 
dzało, do tego Klafztoru, w którym 
iak źyie nie był. W Matki TERESA 
przelękniona? aiwołiłit Gdzieżeś to po- 
dział zły człowieku* £ on Swiętokradzci, 
wżdał Hoftyą, między dwiemi kirtinu 
Kofterlkiemi, nicią związiną, y poło­
ży w fzy ją na Ołtarzyku u Kraty, co prę 
dzey ućiekł. Kipłan ow, odprawi wizy 
Mfzą Święty , przyfzedł ziprofzony do 
Kraty, gdźie Matki powiedziała mu, 
wfzyłłko co /ię Aiło, zi co dżiękuUc 
zpłiczem, prośił żeby tego przypadku 
nie głofzono, y wżiąwfzy Hoftyą Prze- 
nayświętfzą, wefoły odfzedł, nie mogąc 
fięwyftawić, Świątobliwości; Mitki N£. 
fzey TERESY.

Uważiłi też częfto, z podżiwienicm 
wielkim, iiko BOG Majeftiru niedoftę- 
pnego, chćiał fię zimknąć pod Ofobimi 
Chleba , bior^c zt&d wielki iffekr , ku 
niewymowney Mądrości Boikiey* i za- 
wfze po Komplecie, przed Ołtarzem Nav- 
świętlzcgo SAKRAMENTU zoftaiącna 
Modlitw ie,czifem aż do lamey Jutrzni, 
łkurczywfzy fię ięczśła tśm iik jedna^ 
Gołębic^ co y rano wftiiąc, przed Mo­
dlitwą fpolną, czyniła. Ale y do Sto 
łu, nigdy nie fzłż aż pierwey Cymbo- 
ryum Pińfkic n£wiedżHa,,co y chorą bę­
dąc zachowali, póki tylko chodzić-* 
mogłi

Ztąd wielkie pofzanowanie Kapła­
nów, zawfzc miiła , przykładem Swię­
tey Mitki Nifzey TERESY, klęcząc 
przed niemi. Jidąc do Lwowi ni Fun~ 
dicyą , ze czterema Pinimi t przyfzła. 
w iedney Wśi, do Kościoła Ruchać Mfzy 
Swiętey y ni Kommunią, przyimuiąc co 
dżień w~ drodze, Przcnayswiętfzy SA- 
KRAMENT. Po Mfzy Swiętey Pleban 
owego Kośćiołi, przyfzedł do Karety, 
witać Jeymość Pinią SOBIESKA, l¥o* 
icwodźinę Ru/ką, która iiko funda­
torki, prowidźiła Zakonnice ni fwoię 
Fundicyą z Krakowa, winfzuiąc jey tak 
wielkiego fzczęśćią, że Świątobliwe G- 
blubienice Chryftufowe? w dom Twcy 
wprowadzaj y tak drogiego Skarbu kto- 
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rego jey B0G,nA Chwałę fwoię powie­
rzył. MAtkA TERESA fłyfząc to^ A nie 
jedząc kto był, fpytałi fię cicho, kto 
to ieft? A gdy jey powiedziano > że to 
Pleban, tego Kościoła, klęknęłA przed, 
owym KApłinem, profząc go o błogo- 
JłAwieńftwo y Modlitwę, zA tc początki 
FundAcyi Lwowlkiey. Obaczywfzy to 
niektóre Ofoby Świeckie, poczęły z tego 
poklęknienia Mirki, przed Plebanem, 
śmiać fię, ile że nie był pocześnie odżiany; 
co y on widząc, że przed nim klęczą 
Zakonnice, oczy fobie rękami zAfłoni- 
wfzy, rzekł; Nie BOG ja* nie, y zbudo- 
winy odfzcdł. Przyiechawfzy Wielebna- 
Milki, do gofpody nA popis, JpytAł! fię 
iedney Panny Swieckiey, co z niemi z 
KrAkowa, do HAbitu Zakonnego iechA- 
ła, czemuby fię śmiała, przy owym KA- 
płAnic* odpowiedźiałi ; że nie tylko ona* 
źle y i#fie co łachały Z Partia Wojewodzina* 
W usiały fis śmiać, z proftoty jego* b 
mość, przed nim klękała. Co uiłyfza- 
wfzy Wielebna Matki, oftro ją fhofo- 
wała, czyniąc jey Ikroput, że fię waży­
ła, z Pii/hina Botkiego naśmiewAć; Tak 
wielce IżAnowAłA KapłAnow, ySług Bo 
żych* iż gdziekolwiek trAfiło fię'jey po^ 
tkać KI piana, Albo- Zakonnika, ,zaraz-» 
klękAłA, Oycom zAś fwoim , w drodze 
z Wozu zfiadaiąę, nA tymże mieyfcu, 
choćby było, y błoto,, przyklęknąwlzy 
SzkAplcrz całówAIA, co y BrAtu Kon- 
werfowi czynił!, bo y przed nim kię- 
cząc, nic chćiAłA wftać, aż ją uprosił.

Do Świętych tAkże PAńlkich , mii- 
1A zAwfzc gorące Nabożeńftwo, ,ofo- 
bliwie do Nayświętfzey PANNY, kto-, 
rey gdy i akie Święto nAdchodźiło, zA- 
lecała je birdzo Zakonnicom, dAiąc ro­
żne nauki y pobudki, do przygotowA- 
nia fię, krom pokut, y umartwienia, któ­
re tą inrcncyą czynił!. Po Komplecie 
godzinę zwyczaynie na Modćtwie do 
PANNY Przenayświętfzey trawiła.*, 
w Soboty zawLe, miewAłA Duchowną 
rozmowę, o jey Cnotach, DoikonSło- 
śćiich, y Godności, W famo zaś Swię^ 
to, t! jey zabAwA była > uważAć, iak_* 
wielkiego Miłofierdżia, y ŁAiki^od Kro 
łowey Niebieikicy, w&ylcy doznawAią. 
Migdy zAs nie mowiłA^p dobroci Bo- 
^k^go'Majeftiru, żeby przy tym nie~» 
wfp^mniAłA, iikiey ieft mdośói kufwo­

im, MAtkA Miłofierdżią, od ktorey onA, 
wiele łafk, y dArow Niebielkich odbie- 
rAła, y doZnawAłA.

JOZEFA tAkże Świętego Oyccm fwo­
im, y Opiekunem zAwfze zwałA, y zti- 
ką ufnością uciekAłA fię w potrzebAch 

. iwoich do niego, iż Imię tylko, JOZE­
FA wfpomniawfzy, czyniłA Cuda, iak 
bowiem owemi iłowy zAwołAłA, JOZE­
FIE Synu D amidóww nagłych nie- 
bcfpieczenftwAch y potrzebAch, ritunki 
odbierAIA. Do infzych tAkże Świętych, 
wielce nabożną byłA, p fobii wie- zAś do 
Swiętey MAtki NAlzey TERESY,, z któ­
rą i A k z włafną MAtką, czefto w duchu 
przeftawała, y Macierzynlkicy doznawa­
ła miłości. Po jey śmierói znależiono 
Xiążeczkę jey nabożną, w ktorey fię by­
łA obowiązAłA Ślubem , Swiętey MAtce 
NAfzey TERESIE, y fpifałA go włafną 
ręką, temi iłowAmi: Z wielkim żalemty 
utrapieniem moim, przychodzi mi oddać fig 
Tobie* Panno Śwista TEKESO, Matka, y 
Patronko mota* znai^cprzed BOGIEM* żem 
zepfbwala całość dojkonałosći * ktorA mi 
BOG przez Ciebie^ w Reformie twoiey po- 
dMy dla czego iużem y podobiekflwo Córki 
twoiey ftraćila^ y niegodnam Cerka bydź 

, ZWarta . Jednak nie tracąc nadżiei w BO­
GU, y W Mtlojterdżiutrboim Macierzyntkon* 
oddaie fis tobie Matko , Dobrodżieyko , y 
Patronko mota , przez ten Ślub, tym Jpo- 
Jobent: Ja StoftraTERESA a JESU, obie- 
cuis przed Majeftatem Bofkim , TERESO 
Śwista* Matkoy Patronko mota* m eć mi. 
fość y Nabożerflwo de Ciebte, wf)Jłkim^ 
ajfektem moim * y uciekać fis do Ciebie* 
Matki* y Patronki moiey* we wfiyftkieb po­
trzebach moicb, Powtpre, ebes naśladować 
Ciebie Matko mola* ofobliwie w zachowa­
niu Całości, Zakonney dofkonałosćt, któraś 
mi przez Reforms fwots podała* y aż do 
śrnierći w niey trwać, opłakuiacprzed BO­
GIEM, wfyflkie fi kody* ktote Chwale, jego* 
prZez niezachowanie czyniłam. Potrzecie* 
ckes, tle bsds mogła* zalecać* Nakożęńflwo 
wfiyftktm do Ciebie', Pro fis ćis tedy* dla~* 
Chwały Bofiiey * Matko y Patronko moia* 
budź mi do końca Matka,* uproś mi u Pi» 
na* o co przez ćiebie profis* ofobliwie to* 
czego ebeef po mnie * naprzód pokors pra- 
wdźiWA', PojJufłeńftwa defkonałe* z ufano- 
Waniem^ y miłością Przełożonych. Oddalenie 
fis od. wfiyfłkiegpyprzez umartwienie. MoT 
x dlitws



52 “Wielebnej iś&tatki Terefi, edPana Jezufa 'Polki.
dhtW£ pokorna, Zachowanie Całosći Za­
konnej, Działo fię dnia dwudźieftego dru­
giego Października Roku Pań[kiego tójt.

Będ^c wyfokiemi darami od BOGA 
uczczona, w fzyftkie też Akty Pofiufzeń- 
ftwa, z zaprzeniem fię rozfądku, y woli 
włafney, czyniła w trudnych bśrdzo y 
przykrych rzeczach. Poftufzeńfłwo iey, 
ziwlze było prędkie, fzczyre, y profte, 
me tylko ku Przełożonym , y Spowie­
dnikom, ile też y naymłodfzey z Có­
rek fwoich, które w BOGU zrodziła-., 
którym dziwnie pofłufzna była. Cza fu 
iednego w chorobie ćięfzkiey leżąc, iuż 
od Doktorow opufzczona, kazała wizy- 
ftkich do fiebie zawołać , aby im dałi 
Maćierzyńfkie błogofiawieńftwo, ćiefząc 
ich, żeby nie płakały, aż ledni Sioftra, 
z utrapienia rzekłi i O Matko Nafia, le- 
pey Wafimość proś fama Pana BOGA, przy 
Kommunij Świst ty, żebyś nam była zdrowa- 
Odpowudżiiłi Mitki. Moia Corko, la­
kom ieft na rwiecie, nidgjm fobie nie profit* 
Pana BOGA, o zdrowie, Rzekła Siottrżt 
To (Pafimość teraz proś- W tym przyfzli 
z Swięrą Kommuni^, po ktorcy przyle­
ci i, napadły jdćięfzkie boleści, że wfzy- 
ftki prawie od fiebie odchodziła,co trwi 
ło godzinę,potym przyfzła dofiebie, iik- 
by mc nigdy nie ćierpiaM, y tak ode- 
fzły ją Sioftry fpokóyną y wefołą. Aż po 
chwili dano znać, że Mitka płacze, a 
niewierny oco: przyfzedfzy owaSioftri, 
pytali jey, o co płikała? odpowiedzi^- 
ła Matki; 0 moie niepofłufieńftwo,żem nie 
prosiła Pana BOGA, o to mizerne zdrowie, 
ta koś mi moie Dźiećie kazała, Sioftra^, 
z wielkim ziwftydzeniem fwoim, rzekła: 
Nie powinnaś śPa fimość moia Matko, te­
go Poftuf ehflwa czynić, A Mirka na to: 
0 Sio/łrzyczko, a nauka Apoftoła Świętego, 
gdźteby fi2 podziała i który każę bydź po- 
ftufinym, Wielkiemu /tworzeniu dla BOGA, 
a co wtskfia przykład CHRPSTUSOW, któ­
ry był poftuftny aż do śmierci, a śmierci 
Krzyżowcy/ Ztąd poczęła wfzyftkim da- 
wić nauki dżiwne, o Cnocie Pofłufzeń- 
ftwa Świętego, cofami? przez wfzyftek 
wiek życia fwego, ikutkiem wykonywa­
li, więcey ucząc przykładem, niżeli 
Iłowem-*.

Drugiego razu, przydano jey kartkę 
od Oyci Prowincyałd , Sługi Klafztor- 
na zipomniawfzy fię, dopiero po Kom­

plecie w nocy, przyniefta ja do Koła-., 
w ktorey Ociec Prowincyał tiknapifał. 
Zycze tego, aby ta Panna, co próbuje przed 
kołem, dźś -była app chowana , do Habitu 
Zakonnego, Mitki TERESA, przeczyta- 
wfzy kartkę, kazała zaraz zadzwonić 
na Kapitułę. Mówiły jey Zakonnice, 
że to czas niefpofobny na taki Akt, 
Jutrznia niftępuie, y innych wiele fiu# 
fznych przyczyń przekładane. Na co 
odpowiedzieli im tak: Nie ufne moie Sio- 
ftry , bez tego Pofłufi ehftwa , idźcie Wa- 
fmość , y czyńcie bez repliki IPGm Boża, 
wfiak iuż wiecie, tż ja nie mam zwyczant 
odkładać kiedy Poftufień/łwa.

Mi&M też tę od Pini BOGA łiśkę, 
iż kiedykolwiek do Kraty (zła, do kto. 
rego Przełożonego, ilbo z mm mówi­
ła, ridość wielką, y wefołość ducha, zi- 
wfze pokazowała, z iAkąś poftawą Aniel 
fką. ni twarzy, y kiedy potym przyizH, 
międzySioftry,nip£trzyć fię jey memogh ; 
przeto iedna, fpytAU jey raz; Czerna to, 
tak zdwfte wefoła , kiedy od Przełożonych 
przychodzi* odpowiedźsała: 0 moie Uźie» 
ći£, coż może bydź ficzes/twf ego dufiy. la­
ko widzieć fis u Nog CHRTSTLŁSOlł^TCH, 
W 0fobie Przełożonego*. A Iujo nayeru- 
dnicyfzego, co czyniła, (koro tylko za­
wołano jey do Przełożonego, zaraza 
porzućiwfzy wlzyftko, poizła. Nawet-* 
czafii Modlitwr, albo Kommumj, będąc 
częftokroć w Zachwyceniu, y odpa.dizy 
od zmyfiow, iako jey iłowo rzeczoao, 
że Przełożony przyfzedł, do Kraty, za­
raz przychodziła do fiebie, y była fobie 
cale przytomna.

Poważiłi fobie wielce, Przełoźo- 
nychySpowiednikow,iźko famegoChry« 
ftufa? z uczciwością wfzelaka, czego też 
Corekfwoichticzyła,żeby mocno trzyma­
ły, iż BOG ieft w Przełożonych, y ro- 
fkizuie, nie inaczey ieno iśko wierzc- 
my, że ieft prawdziwie BOG, w Nay. 
świętfzym SAKRAMENCIE , dla tego 
w naymnieyfzym punkcie przeRępfłwo 
przeciw pofiiifzeńftwu ftrofuiąc, fzero- 
ko roftrząfałi- Trafiło fięczafem,że j 
który Przełożony , rofkazał ^ibo Ipo- 
rządźił co, lubo do niey hmey, lubo 
do Zgromadzenia należącego* a onij 
wiedziała że tego fzkoda iika doczefna 
byłi, przećię iednik wfzyftko zarazyu- 
czyniłi, i gdy jey SioRry niektóre ra-

dżiły,
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diiły, żeby o tym pierwey z Przełożo­
nym mówili, y przełożyli zdanie fwo- 
wie, nigdy tego nie chćiał^ uczy- 
mć* ini o tym, Sioftrom mówić dopu­
ściła , żeby to źle bydź miiło, co Prze­
łożeni fporządzaią. Ztąd woli fwoiey, 
gotowa była każdemu uftąpić , w czym 
y Nowicyom twoim przykładem świe- 
ćiła, biorac ich Iłowa, w proftośći Du*< 
chi ;■ kiedy krora rzekła: Matko 
podobno by tak lepiey by ko, albo , nie iedz 
Wa^mo/ć tego , tylko to , ziraz uczynili 
wolą Sioftry, lubo czifem, żirtem co 
wymówiła, co poftrzcgfzy , z Starfzych 
Zakonnic która, mówiła Mirce, iby fię 
w tym me martwiła, Odpowiedźiiłi na 
to: Wieceybym fis martwiła , gdybym iak 
we uęzyniia: iak mi każa.

Gdy z Krakowa wyiechała ni Fundi- 
cyą, do Warfzawy , trzeba było płynąć 
Wiflą od Sendomierzi ni Szkut ich, je­
gomości Pana ALEXANDRA LUBO­
MIRSKIEGO, KoNiuszEGoKoronnego, 
a Mitki TERESA, z przyrodzenia bali 
fię frodze wody, y wilgoci od wody, 
zdrowiu jey bardzo fzkodżrty, jednak-* 
gdy Przełożeni, y Jeymość Pini KoNiu- 
szyna , która Zakonnicom aflyftowita, 
pytali jey, iikby woliłś? ni żadną ftrer- 
nę, niechóiiłi fię fktonić, czy Woda-*, 
czy Zn mią fie puścić, tylko iak ich wola, 
co było z wielkim zbudowaniem wfzy- 
ft&ich^*.

Kazano jey czifem z Portufzenftwa, 
zdrowia ratować, y łekarftwa jakiego 
ziżyć, do czego ona czuła wielką przy­
krość ni tury. Lecz żeby Portu fzen-
ftwu dość uczyniła, profili iedney Sio- 
ftry, żeby jey rołkaziłi koniecznie Le- 
kirftwo wypić, i oczy ziwiązawlzy, że­
by jey w ufta iciąc mówili: Po(łu^eń^ 
flwo Matko, Poftuft tńftwoMatko,, W cho­
robach tit źe ć ęfzkich,. prosili ezęfto> 
iby jey z Pcrtufzeńftwi kazano, albo 
chodzić, albo mówić, kiedy nie mogli, 
to ziwfze ftało fię, według Wiary jev, 
w Pofłufzeńftwie. Nigdy naymnieyfzey 
rzeczy me odmieniła, co raz Przełożo­
ny (porządź J. Przyfzła do niey wcho* 
ronię. Zakon nici iedna, profząc żeby ją. 
wźięła znowu do Nowicyatu , iak do 
zd^oWła przyjdzie, bo iużOćiec Prowin- 
cyiał, nie kazał był, tey Sioftrze, cho. 
dźić ni ćwiczcnre Nowicyidue; Cfty.

»
fzawfzy to Mitki, ftrofowiłi jąbirdzo, 
mówiąc • NaymilfSa Sidftro, albo rozumiej, 
że zmyftu nie mam* y iuż nie wiem, co te[ł 
Pojłu^eńjlwo * Choćbym jutro byka zdrowa, 
przecie tego nie odmienię , co Przełożony 
naznaczył. 0 biedne Pojdnj^eńftwo, które 
tylko do cZafu ebee kto cbować ł Nie tak-» 
Sio/łrOydle na zawfze, trzeba bydź Poftu- 
fln&. Przełożony, może fwoy Urząd złożyć* 
ale my nie możemy Pojłufzeńflwa (biadać, 
teźli ebeemy bydź, prawdziwie Pofta^nemi^ 

Jednę też Nowicyą, niuczyła pifać, 
Wiirą Portufzeńftwa, która nie tylko nie 
umiiłi pifać po Portku, będąc rodem-* 
z Niemiec, ile ani litery zniła. Gdy re­
dy Profeffyą czynić miiłi, kazili jey 
Prźełożona, żeby włafną ręką, nipifa- 
łi formę Profeflyi, rzekłi Sioftri. Ma­
tko NaJ^a, iakże mam pifać, kiedy y litery 
nie znam* Odpow iedźiiłi Matka. Weź 
papier* y pioro, a pif zaraz, y odefzłi,po- 
dawtzy jey fpofob, iak smiła nipifać, 
i Nowicya z Wiiry Poftufzeńftwi, ni- 
pifała wnet Profeflyą, y Imię (woie. Jo- 
inni od Świętego Krzyża, tik, iiko jey 
Przełożona kazała.

W oftatniey chorobie tik byłi po- 
fłufzna Infirmarce, Sioftrze Kolumbie* 
od Świętego Ducha , y Sioftrze Marcie 
Konwierfce , która ją ni ręku nosili-*, 
że ini podulzki rufzyć nieśmiali , iibo 
popriwić , kiedy niewygodnie leźiłi, 
tylkoiako ją Infirmirki położyli. Czi­
fem , język jey ufycbał od pragnienia^ 
wielkiego, iednik nie pili, aż jey Sio­
ftri kazali. Sypiać też po kilki nocy 
nic nie mogli, ile że Oćiec, pod Portu- 
fzeńftwem rolkazał, aby fpałi , miiłi^ 
tiką Wiarę, choć w okrutnych bole* 
śćiach, które ni nię w nocy przycho* 
dzily, że ufnęła, y żeby icpiey (pali; 
prosiła, żeby przypominano; Matko Po^ 

fiufienftwo kaźe. Słowa też jey w kiżdey 
fpriwie , nie infzc były, tylko te, iik 
BOG chce, iik wola Boża-

Jadać też. w chorobie, żadną milrą 
nie mogła , to Sioftry , chcąc żeby co 
w ufta wzięła, mówiły jey; Wola Boża 
Matko Nafia, aby Wymość ladła , albo 
też. Ociec ro[kazał lećć, ziraz gwałt lo­
bie wielki czyniąc, brali iie nwgłi do 
pośilenia^.

Nie tylko zaś Przełożonym, ilbo 
Zakonnicom byli poftuizna, il^ y Swie©.

kim lii-
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kim ludziom, iikoraz w Wielki tydzień 
Męki Panfkiey; Krokowa LUDOWI- 
KA, idąc z Choru, Matce TERESIE id$- 
cey do Chomy pokazała przez znaki, 
<ho iuż było zifzło milczenie) ieżelf j$ 
głowi nie boli , Widząc lakos znifz- 
czons; dali znak Mit ki, że trochę bo- 
li> przeto Krokowa, kazali jey iść zi- 
laz na odpoczynek, co oni natychmiaft 
uczyniła, y zaraz w progu Choru bę­
dąc, wrócili fię do Celi, nic bywfzy 
więcey w Chorze, tego dnia. W czym 
mężnie zlamiłi wola fwoie, ni Polłu- 
fzenftwo Krokowe y, ba według zwy- 
czAiu fwego, cH^ noc mi iii wigiłować, 
u Grobu Pań/kkgo, przed Nayświetfzym 
SAKRAMENTEM.

Co jey ziś z Pofiu/zeńfiwi kiedy ka­
zano; to aż dośmierći zi chowała. Ki* 
2iaQ jey brić ziwfze iblucyą po Kam- 
munij, od ktorey chćiiłi fię wftrzymić 
dla pragnienia, przeto y w Zachwyce­
niu przy Kommuni j będ^c » briii iblu- 
cy^t. co znić było, gdy trzymii^cey Ku­
bek ręki drżaM, aż jey trzebi było pi/- 
nowić, żeby jey z ręku ni żiemię nie^ 
upadło naczynie* W chorobie ziś ofta- 
tnicy,profili ziwfze Infirmirki, aby nie 
zipommiła po Kommunij dić jey iblu- 
cyi,dla Aktu Poflulzeńlłwi , choćby y 
nie potrżebowilL*,

MiiU też fobie rofkazano, fotić Pi­
wo ciepłe, kiedy je dano do Stołu, co 
ziwfze czynili, czy było Ilonę, czyli 
nie, y to Pofłufzeńftwo dano jey nie-» 
długo poProfcfĘi, i ona w nim trwi- 
łi aż do śmierci, póki jey r^k nie od- 
i$ł Piriliż^.

Gdy iuż zchoroby Pirtliźi, trochę 
powftiłi, y poniekąd chodhć poczęła, 
ludżie rożney kondycyi, dla pociechy 
fwoiey Dochowney, ktor^ od niey od­
nosili, częftoją nawiedzali, do których 
tnufiiłk do Kraty, Mitki chodzić. A 
że bliżey było, przez cgrod, piżeli przez 
Kurytarz, mówili jey, Mitki ANNA od 
Pini J EZUSA , Podprzeoryfza , żeby . 
chodzili przez Ogrod> co Mitki nie tyl­
ko ziraz uczyniU, ile y nigdy potym 
infz$ drog3 nie chodzili do Kraty, tyl­
ko przez Ogród, choćby naywiękfza Ho- 
ti byłi, póki jey Podprzeoryfza , zno­
wu nie mówili, żeby chodzili przeze 
Korytarz^.

od P/na JezufaPolki.
Już przed śmiercią nipidły # ćięfz2 

kie boleści. w rękich, w nogach, y po 
wfzyftkich członkach, przy tym ckli- 
wośći nieznośne, także od fiebie od­
chodziła, y od frogiego płaczu , utulić 
fic nie mogła. Załofne Córki, pitrz^c 
hi unapion^ Mitkę, ćiefzyły j$ nabo­
żnym śpiewaniem; i potym Podprzeo- 
ryfza rzekłi; Matko Nafla, kie dyby ć też 
UZieiebnośc Wafla* ca jama zajpiewala^. 
Ledwo te Iłowi uftyfziłi, ziraz fpie- 
wść poczęli , tę Pieśń Swiętey Matki 
Nafzey TERESY. ■ ' >

Ja. tak diugo umie^iac 
A z Serca fmierći ‘wolainc 9 
Pi dc z nadziei# T Żalem t tul£* 
T nddźteia Jie rdtui£„

Dawco żywota , pskwap fis 
Smierćt mata* już nie baw fis 
Bo ja żyi#€ , już umieram. 

Przybądź imierći, przybAdżrycbh 
Zęby mi żalu udzebio 
Od żdlosSt umieram.

Umieram gdy nie umieram 
Nadziei# Chwały fis wfiieram 
Z życia fwoiey cbeiphwodi.

SŁuchaiuc tey melbdyi, nź pofyzpH- 
czem zmielżiney, wfzyfikie Zakon­
nice, od gorzkicMez wftrzymić fię nie 

mogły > co widząc Wielebna Mi tka, Ip,y- 
tiła fię Podprzeoryfzy , ieśli iuż dolyó, 
czy ieizcze dłużey śpiewie ł ni re Iło­
wa, żdźiwiwfzy fię wlzyftk\e,prc śiły jey, 
aby fię nie mordowali wxccey spiewi- 
niem, y ziraz przefiiłi, z wielkim Za* 
konnic zbudowaniem; które oniev mię­
dzy fob$ mowiłvr O Panna f Wielka iefi 
W^ardy Pojfu^enfiwd twolegof Na oIHtęk. 
nie kazano jey umierać, aż z Pafłu.fzeń^ 
ftwi , dla czego w śmiertelnych bole- 
śćiich , tik wolałi do BOGA; Panie 
nie atwieray mi Nieba 9 przeciwko Pofia-. 
fenftwtir nie ebes 7 tego BOŻE may^ nad 
wal# rwoisy Siolhy zas ćiefz^c, mowiłi; 
Nie umrę ja ie^czer nie fdfiycie fig^ nie 
rnafi Ufczer U^di B0Ż1, y PofiufleńjM.

Ni rok przed śmiercią, diłiiedney 
Sioftrze , <w utrapieniu będacey, nipa- 
mnienie, mówiąc: Corko moiafrzyimiep 
głor Pofiufzehftwa^ z ufi moicb niegodnycb* 
iako glos Bojkt9 d nie trap fiSytof pawiem, 
0 to Imieniem B&fk m mowist ^e i^żz too 
b#t y ty zemd# długo bydi^nie możefz* 
faddajże fis ^iie Dżiectg ni d# Boż#9
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wfidk wiefi, żem ćig tego, od pocZAtku u- 
czyta, teraz, ćt, ktorAmem nd dufig fwoig 
wźigła, zoftdwuig te nauki; Naprzód zga­
dzaj fig zwoIa Boża, y Poftifien(łwd, do 
czego ćig tylko obrocA, y co ćtro(haŻA, za­
raz czyń, nic fobie nie obierdiac. Druga, 
nie rozfadzay nic* tylko idk z tobą poftA- 
pia, wfijftko bierz, d bądź pewna, o Bo* 
jkiey Opatrzność i, nad tobą. Trzecia^, 
trzymay fig zaraz BOGA, przez IFidrg, 
ufa! ac BOGU, dla famę go BOGA* y wjfte- 
ray fig nadziei a mocy jego, w miłość i czy- 
ftey, tednoftdynie Zawfyfko BOGA mtłu- 
iac, niech wfiyftko znosi ftdtecznte. Czemu 
nie rvterz.fi Corko , prawaźie CHRTSTU- 
SOlFET* Jeżeli włofy twoie nd głów o» 
n e)A policzone * y żaden z nieb* nie jfd- 
dnie bez IFolt B żey, d jakoż co infzego 
ftdć fig może bez fforzAdzema Przedwie­
cznej Madrosći Bofktey- Co tesli tak ieft, 
takoż prawdziwie tak, czemuż niedoffi nd 
ujfokoienie twoie we w^yftkim, fama IFola 
Boża. Cokolwiek tedy nd ciebie przypadnie 
Weś to (obie, za wizerunek CHRTSTUSA 
Pand , który nie brał nic z tak ludzkich, 
dle tylko z tak Ojca fwego Niebiefkego, 
toży ty czyń, A niech nic infego w myśli 
twoiey nie bgdźie, tylko że BOG tak chce. 
Przytdźie nd ćig ciemność, albo ucifknd 
dtfiy, BOG to czyni, trapi Czart, y ćigzkie 
pokujy, BOG to dopuścił; Zmyjłow nie ftd- 
ie, pjme fig głowa, Serce nficzeie, W du‘ 
chu niejfokoyność , ludzie utraptA , BOG to 

fi>rawu>e, BOGU fig to tak podoba, O gli­
no, iżdli Stwórcy (wemu, rzec może^cze- 
mu tak czyn fi p czyli ebeefi robaku ngdzny, 
poprawiać Sadów Bojkichł Iżdli ty możefi, 
miłować fama fiebie wigeey, albo lepiej 
fobie życzyć, niż BOG tobie! bo y w tobie^ 
nie ciebie miłuie brzydki gnom, dle fiebie, 
y w tobie, fdrney flaka Chwały. Przeto le- 
piey on z tobą pofiApi, niż ty fobie Życzyć 
możef- Miłość albowiem Bojka, ieft czy- 
fta, y wfyflko mogAca, a zniepoigtAMi- 
d rość i a złączoną. Niechże tedy we wfly- 
ftkim bgdźie ftowo twoie mojd Corko to. 
Bądź wola twoid Panie, jako fig pełni w 
Niebie, taky ZemnA nd źiemi- d zdpiawdg
dofyć nd tym, lubo y w pośrod piekła. Pd- 
migtay czegom ćig nauczyła , y co Imie­
niem Bofktm rofcazdia, nie boy że fig iuż, 
dmtey,pbkoy W fercu IPfidk Żem jużwfiy 
ftiiie grzechy twoie, wźigłd nd dufig moig, 
J Włożyłaś je, na rdmiond moie, d to ćig

c Oz

zdflgpuig na SAdzie BożyM, y ja zi ci**} 
bie odpowiadać bedg , ty tylko rzeczefzę 
Panie niech za mnie odpowie Matka moiS 
TERESA, d dofyć nd tym tobie bgdźie^. 
Poddayże fig mole Dżiećig, we wftyftktm, 
nd Pofiufleńftwo, które gdy byś miała, ży­
łabyś z wielkim zyfkiem, y pokotem fwoim, 
czego niemaiac, fila trać fi .

W Klafztorze Warfzawfkim, byli 
iedni Zakonnici b A rdzo boiiZliwa-® 
z nitury, żkądczęfto tik mowiU: Ża­
dnego widzenia mieć nie ebeg , bobynLa 
umarła od ftrachu, dla tego nic widzieć 
me prdgng. Już ja wierz* wflyftkiemn, 
dle widzieć nie chu :• Tę tedy Zakon* 
nice, częfto draźniłi Matki, mowiąci 
Skoro ja umrg, to fig tobie pokażg^», 
Y tik kiedy umiiłi, bała fię birdzo, 
owi Sioftra , ofobliwie, gdy lobie o. 
we Iłowa Matki wfpomniała. Po od­
prawieniu Pogrzebowych Ceremonij, 
ftało Ciało przez kilki dni, niż ją wło­
żono do grobu, który lefzcze nie był 
domurowany. Tym czifcm, chjdżiły 
częfto Córki, niwiedzać (woię Mlckęt 
nie mogąc fię n i pi trzy c, owego Przy­
bytku Ducha Świętego, byli bowiem 
dziwnie śliczna po śmierci; bywiłi też 
tim, y pomieniona Sioftri z drugiemi, 
ile ziwtze z wielką boiażnia. Raz je­
dnak ośmieliwfzy fię zoftałi fama, pr$y 
Ciele Mitki, profząc iby tę boiaźń od- 
ięła od niey, y rzekła : Przez Poftafień- 
ftwo Swigte, któreś tu na źiemi żyiAc,nie 
tylko Przełożonym, y równym, dle y infiym 
dla BOGA oddawała, profig nie ukazuy mi 
że mi fig, moid Matko. Gdy to wymó­
wiła, zdało fię rey Sioftrze, że we wnę- 
trznościich Ciiłi owego, żałofne ii- 
kieś weftchnienie ulłyfziłi, i zi tym 
boiiżni, którą miewiłi, ziraz pozbyli. 
W kilki Miefięcy potym, ti Zakonni­
ca, pifałi niektóre punkti, dla pimię- 
ći, o Cnotach Mitki TERESY,. W tym 
ftyfziłi, iikobygtos iiki do fiebie; ddt- 
mo pfiefi, bo ja to Jfalg: tego icdnak fo­
bie, nic nie ważyła, rozumiciąc, że fię 
jey tak w imagmicyi widziało, ilbo- 
wiem w tenże dzień, Sioftry rozmiwiały 
z fobą o Cnotich fwoiey kochaney Mi­
tki , kędy powiadały niektóre, iik im 
fię pokazowała we śnie, z wielką ich-® 
pociechą. Co fłyfząc owi przedtym bo- 
iiźliwa, priguęłi też widzieć Matkę, zi* 

pommawlzy

rvterz.fi


0 ^iekbney WiTtĄ od Jizufa, Polkr.
pomniawfzy o tym, że ją związała Po» 
iłufzeńftwem , aby. fie jey nie pok!zo- 
w!ł!» A miiąc ćięlzki boi głowy n! 
3en czas, odefzła do Celi ufpokoić 
4ię trochę, profząc aby ją obudzono^ 
•gdy n! Jutrznia zadzwonią. Kiedy iuż 
/bl /ko było do Jutrzni, pfzyfzedlzy Ma» 
tk! TERESA , rzękła* Sioftro Już Wnet 
zadzwonią wftań, ona rozum ieiąc że ją 
kto infzy budzi, odpowiedziała: 
podobna mi wftać, bo mnie tik bardzo gło - 
w a boli, że nia ruflyć nie mogę- W tym 
ni jutrznią zadzwoniono, i M!tk!-j 
przyfiąpi wizy, wzięła Sioftrę za głowę, 
mówiąc Oto iuż głowa nie boli* idźże na 
Jutrznia. Wftała tedy wcale zdrowa, 
ile rozumiała że to Przełożona u niey 

„była, nie Matka TERESA Po Jutrzni 
gdy niż Zakonnice na odpoczynek pc° 
Izły, ouT SioRra nie mogąc ufnąć, pi- 
fała fobie, i!k była zaczęła. Żywot M. 
TERESY , y fnem zmorzona, zafnęla 
rt!d Xiążka, aż dziwnym przypadkiem^ 
Świeca fię to pić poczęła, y pryfk!Ta na pa 
pier, przez co wfzyftkie karty nie iuż fpa- 
liła, ile tik mifternie podziurawił!, że 
żadney litery * nie podobna było prze- 
czytić. Obudżiwfzy fię Sioftr!, y oba- 
czywfzy te cudowną rzecz, bardzo fię 
fturbowiła, y te k!rty które n! pi lała 
podirfzy, położył! fię, y z!fnęt! M!- 
tk! z!ś , pokaz!!! fię jey, przy fzed fzy 
z drugą Ofobą bardzo ftiteczną, któ­
ra obudź i w fzy ją, rzekła : O to Matka 
TERESA, fi rofilie ći£ o to, że kiedy 
ei fie papier palił, takeś nie umar- 
twionA, J nie ćierpliw&była. Spyt.!ł! Sio­
ftr!, a ieft tu Matka* opowiedziano jey 
jeft. A czemuż mow j Sioftr! , 74 jey nie 
godna widzieć, kto.rai tego, tak bardzo pra­
gnę*. Czym ja też nie Córka je^ Rzekła 
Matrona. Albo nie pomnij, ześ j& Poftu* 
fitńftwem zawiązała* żebyć fie kiedy nie 
pokazała. Na co Sioftra, pragnęy pre^e 
dla miłości Bożej* niechayże Naymiljz& 
Maike mole oglądam, bom ja to z glup* 
ftwa y z boiaźnt uczyniła, do tego nie po* 
Winna mi była Matka , oddawać takiego 
Poftufiehftwa-, to momiąc, M!tron! owi 
zniknęła, a tylko zoftił! Matki TE* 
RESA, która poćiefzył! Sioftrę, y mi­
le n!pomni!ł!, w czym fię mi!ł! po- 
pr!wić, która gdy przyfzł! do fiebie_» 
nie mogła fię z widzenia Mitki dofU- 
tccznie n!ćiefzyć.

Gdy Przełożony, k!zał nfpifaćWie; 
lebney M!tce, clłego jey Życia proce­
der y od Urodzenia na świat; y cokoł. 
wiek Pan BOG wdufzy jey, przez U- 
fkę fprawow!ć raczył, uczuł! w tym^» 
Poftufzęńftwie ćięfzką trudność, nie 
mogąc fam! poiąć, co czynić, !lbo o 
czyar. pifać, nie maiąc nic w pamięci, 
ani cz|fu do pifania, w codziennych^ 
trudiidśćiach; przeto nie pomńłu ftur. 
bowana, udał! fię na Modlitwę, profząc 
fięPana, aby jey dałł!fkę y świ!tło, ni 
wykonini© w tym PuRufzeńftwi Świę­
tego, gotowa będąc we w fzy fik im Wo­
la Bofką pełnić, by tylko do regofpo, 
fob miiła. Wyfiucbał przędko BOG 
miłujący Sługi fwey Poiłućcńdwo, y 
fam jey podał Materyą wfżyftkiego,co 
miała pitać, kti.są ona potym do Xią- 
fzki o życiu twoim , z! przemowę po­
łożyła, w te iłowi. PTtympoznayWiel- 
kośćMilofierdźia,y Dobrodźieyftwa moiego*, 
Ż^m. ćt fie a tworzył, y dał poznać, abyś 
“we mnie BOGU', miała urodło , grunt 3 y 
koniec fwoy, a do tego przez wfiyftko ći^ 

gnełd, y zmierziła. A ja też ćiebie, 
jność fwote. w fiebie Wciągnął* y wżiał, 
a był miefikdia We mnie, & ja w tobię^* 
jakem mówił, do Uczniów moich y Mit- 
fikajcie We mnie, 1 ja w tTas. A od po* 
cTjdi ku* fiuka m tego w tobie, y ćittgn£ ći£ 
do fiebie * maiAC W^yjłko, w przedwiecz* 
nym przeznaczeniu moim, y [kłoniłem wo* 
U twoi £ do tego, ktoret zdwfie trz)mamP 
iż nigdy nie odpadła z niy odemnie, a to 
dwiema ftJobami: Pierwfiy, iż znaiAC^ 
co grzech, y co złe, cbcac dobrowolnie, ro­
zmyłlnie nigdyś tego nie uczyniła. Drugi, 
Żeś nigdy nie miała woli, odft&pić y opu­
ścić mnie , choć twoia złość , y ułomność 
ZawjŚe upada; a ja dopuśćzam, żebyś z te* 
go znała fiełne fam£, coś ieft, y co fama 
Z fiebie możeft, że tylko źle , a co dobre* 
go, wfty/łko ze mnie. Czego nie Wpyftkim 
czyni£, co tobie, eo tylko z fam ego Miło- 
fterdżia mego czynie, n e muląc nic z Cie­
bie, do tego mego Miłosierdzia, tylko fa­
mo Miłofierdźie, a dobroć (wo £. Mcum 
bowiem, wiele wezwanych, a nie wiel^j 
U^ybranycb. A dla tego , da £Ć łdfke ie- 
ficze tu, w tym Żywocie, abyśpoznawa* 
iąc mnie, ymiłuicte, doftalafiś be^-pr^e- 
fikody iuż na lipieczność moi£, z zupełna 
mnie znajomościct, y Mdosćiak.

W tO
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kość, przed Panem BOGIEM, a niewin­
ność, y czyftość Anielfa Ducha, tey Pan­
ny, y,Matki TERESY od Pana JEZUSA.

Gdy pewna Zakonnica, pokufami 
przeciwko wtoremu Ślubowi, ćięfzko 
byłi (trapiona, poznali to Matki TE- 
RESA w duchu, y gdy przyfzłi do niey 
ti Zakonnicś, profić jey o niukę, iik 
fobie w tym miiłi poftąpić; rzekłi Mi- 
tki : Wiem ja to dobrze wfiyflko , tak do' 

Jkonale, niż ty ebee^ powiedzieć* opifuiąc 
jey wfzyftko tik jak fię w dulzy działo; 
aż zdumiiłaSioftri rzekłi jey: Tegomja* 
przed żywym człowiekiem, nigdy nie wjpo- 
minała^ a Wafimość to wie/śp Na co Mi. 
tki , Wiem y ie^cze wi£cey kolo twoiey du- 

Jśy, niżeli ty (ama wiedzieć możemy nożu- 
mieć, Widzc twot£ du(Ś£, iako w zwier* 
ćiedte* dał mi bowiem Pan* ^czegulndmoc 
jakaś* nAd twoia dufia abym ja ratowa­
ła. Ale czemuś dawno nie przyfiia do 
łnnie, z tu pokupi I odpowiedźiiła Sio- 
ftra. Wftyd mi nie dopu/śczal 3 bo WaJ?- 
mość w niewinności jwoiey nie znajŚ co to 
ieft* tik iiko y Święta Matki Ni(zi-> 
TERESA, gdy do niey przychodziły 
Zakonnice, z taką pokufą, o ridę, nie 
wiedźiila , iika to choroba. Rzekła^ 
Przełożona: Moia Corko, tak ja też czło­
wiek, iako y drudzy, podlegli rozma tym^ 
krew kościom ludzkim,y bynaymniey me dźi- 
Wuie fis kiedy kto pokuty cierpi, ale raczey 
lituis , profśdc Pana BOGA za ts dufisj 
To tednak prawda * iż mi Pan* w tym^ 
wielkd łajkę pokazał* Że nigdy ta pokują* 
na mnie nie przychodzi * albo też iako nd 
ftdbd nie dopuficza* BOG tego* czegobym 
nie m°gła znieść* dle drugim wyrozumiem* 
gdyż to człowieka włafność* lecieć do złe­
go, iako do dna kamień.

Umrzeć raczey obieliła fobie, niż 
Co uczynić, przeciwko przyftoynośći Pi- 
nieńtkiey, iiko czifu iednego, gdy jey 
boki puchnąć poczęły, żadnym fpofo- 
bem nie dopuścili, iby ją był Doktor 
opatrzył, y kiedy Zakonnice Imieniem 
Poktori mówiły , że ieft w mcbcfpic- 
ęzeńftwie, bo iuż puchlini do Serci do- 
ęhodżiW Pinni miłuiąca nienirufzo- 
ną Czyftość, z płiczem odpowiedżiiłi? 
Nie tylko raz umrzeć* ale tyfiAc razy w^- 
U zdrowie, y żyć ie tracić, niżby mnie Me- 
ficzyzna miał dotcbnifć* Strićiwfzy iuż 
władzą w rękich, dżiwnie byłi trudna, 

do prze-

Z Y W
W te dwoić pitrząc, (mówi Wielebna 

Mitki)iiko rozmiitemi Cpofob&miJSoG 
mnie ciągnie do Ciebie, y ftirafię o to, 
rożnemi środkimi, w prowadzeniu mnie 
przez wfzyftek żywot moy; i iiko ziś 
złość, ślepoti i ninui moii , y Czirt, 
odwodzi, przefzkadza , te dwi punktu, 
będą materyą , do pifania wfzyftkiego.

Z, tey tedy miteryi, od Chrystusa 
podineya opifałi poftępki dżiwne życia; 
fwoiego, pełne dirow y nauk Niebie- 
fkich, do Zakonnych dofkoniłośći,wiel 
ce ftużących, Wyrażiiąc rzeczy wy Co* 
kiey tajemne Mądrości Bolkiey, fłówi- 
mi iafnemi, y łatwemi do poiećia, tik 
jiko pifałi, S. Mitki Nifzi TERESA.

Cnotą Aniclfkiey Czyftośći, dźiwnic 
byli od Pini BOGA ozdobiona, y tak 
fię w niey ziwfze kochiłi , iż iefzczc 
w dkiećińftwie , uftiwicznie fobie obie- 
cowiła, mówiąc : Już zdwfie beds Pan-

, d wielka PąnnA. Dia tego dziecin­
nych igizyfky zabawek, wyftrzegałi fię, 
ftateęznie fobie, iakoby iuż w doyżra- 
ly m wieku poRępuiąc, Niewinność^* 
dziwna, ni twarzy jey ziwfze Hę wyda- 
wiłź, z miłym y gołębim pozorem, y 
tik fię zdała bydż iakby dziecię iedno 
niewinne, choć iuż w lećiech podcfzła- 
Świadczy o tym , Wielebna Matki TE­
RESA , od Świętego JOZETĄ, Pinna 
Od wzgirdy świiti,y pokory głębokiey 
znamienita, będąc bowiem AiężnąBi- 
warika, y Królów Polikich, WŁADY­
SŁAWA^ JANA KAZIMIERZA Sio- 
Rrą, wfzyftko opuśćiwfzy, między Kar- 
mclitinkimi Bofemi wKrikowie, przez 
kilkinaśćie lat, świątobliwie żyiąc-?, 
wyfokicfe Cnot, ftałi fię żwierqiidłenu 
Ta mówię, to nipifała , o Mitce TE- 
RESIE : Oczyma fweml, patrzałam na to* 
trzy albo cztery razy , iż kiedy dzieciątko 
takie, co ie^cze cbodźić nie umiało* do Kra- 
ty przyniefiono* niewinniAtkd owe* niezwy­
czajna, radość, uśmiechając fis do tey BI o- 
goftdwioney Matki , pokazomaiy, wydzie- 
raiac fis do niey, przez Krats, oczu z niey 
nieftMtćiw(Śy * mocowały fis wiec, iakoby 
koniec zn e do nieychciały przemówić, Za- 
czym Matka* kazała mi też umyślnie We- 
lum odfttnić, y do Kraty przyft&pJć bliżey* 
tedy oga dziecina* rojplakdla fi# zaraz, y 
odwroćtła * niech ac na mnie żadna miar a

tyć*p wita bowiem du^y moiey brzyd-
P



j« Wielebnej "Matki Tere 
do przewleczenia fię wbiałe odzienie, i 
gdy pytAły Sioftry, liko może, w ti- 
kim brudzie leżeć , y czemu fię nie da 
oblec, mowiłi: Roie fiG abysiię tego 
meg» fcicrWu nie oglądały; ( tśk zwi* 
li iwoie PAnieńfkic Cliło) dla tego aż 
jey obiecili, że ziwfze zamtuzy w fzy o- 
czy, obtoczyć ja będą, dopiero prze­
wlec fię pozwohłś.

Tego d&ru Czyftosći, y drugim uźy- 
cz4H, bo kiedy która Zakonnica, ćier- 
plAłA przeciwne pokuły, tylko wzięli 
na fiebic > likie odzienie Mitki, ilbo 
też tylko przy niey ftSnęła, ziraz woU 
ną zoftawiSi od pokufy , ni wet prze­
ciwny myśl Czyftośći , w infzych du- 
fzach poznawAłi. W fkromnośći zaś, 
y ułożeniu zmyftow, prawie Aniołem 
byłi , y kto ni nie weyźrał, kiźde- 
go do uczciwości wzbudzali, tik iż 
ludzie mówili nic raz: Spoyireć na te 
Pannę Świętą, niepodobna fie ku BO­
GU nie pobudzić, Y tik ułożona by­
li , we wlzyftkich poftępkich , y zabi- 
wach , iakoby iuż Człowiek żyiacy w 
Niebie, że jey nic porufzyc nic mogło, 
lubo tego wielkie okAzye bywały. Ale 
y w tym dofyó fkromna byłi, że fię ni­
gdy głośno nie rozśmiałA.

Będ^c tedy tiką Cyyftośćią udśro- 
wina, iednik PAnieńfkic Ciało, y fub- 
telną komplexyą, frogiemi pokutami, y 
uftAwicznym umartwieniem, okrutnie-, 
trapili, dyfcyphnę, pokrzywami, oftem 
kolącym, rozgAmi, powrozami, y inne* 
mi wymyślnemi fpofobami czynili. A 
kiedy fzto o Honor Bofki,albo potrze­
ba laka, Kośćiołi Bożego przypadli, 
ni ten czis rozmaite y dziwne pokuty 
wymyślili, co fama jey-twarz, upłaki­
na, y znędzniona, częfto pokizowiłi. 
IV kśżdy Wielki Piątek , nie iedząc ini 
pijać, wfzyftkę Mękę Paniką, na fobie 
wyrażAłA, zAmknąwfzy fię przez ciły 
dżień, przy okienku do Kommumj, cier­
niowy Koronę ni głowie, i na fzyi 
powroz nofiłi , w odartym Habicie, y 
bofo, przed N.ayświętfzym SAKRA- ' 
MANTEM klęczała; z kąd kiedy już 
wyizli, tak znilzczona była, iikby ją. 
2 Krzyżi zdiął, aż do płiczu patrzących 
ni fiebie przy wodżiłi, w tey żałofney 
Chrystusa U krzyżowanego poftici, ci- 
ły ten dżień nie przcmowiłij aż wSo* 
botę kilki ftow.

fy, od Pana Jezufa Pełki,
W jedzeniu mękę wielka, y obrzy^ 

dzenie miewali, i potriwęby naylępfz^ 
czym fobie ziwfze pomicfzAU , żeby 
fmaku nie czuła, ochotnicy ziwfze ia- 
dib,mniey dobrze nAgotowirię potri* 
wy, y kifzę grubą, z Solą,, inizeli dobrze 
przypriwne. Gdy w chorobie, kazAno 
jey dać, co lepfzego do podlenia, wiel­
kie miiłi obrzydzenie do tego, niżli co 
w ufta wżięU, Smiku y Appetytu do 
jedzenia, iuż zgoła nic miiłA, y dżiwo- 
wałA fię, kiedy fię komu chćiało ieść, 
mówiąc: Nigdybym ja nie iadla , gdybym 
czekała, aż fie zdcbce, ale jem. Że dru* 
dzy iedza, y że ieft Wola Boża, tik już 
żołądek zimorzony miałi. Czę/lodo 
potraw, piołun y popioł fypźłŚ, a w na- 
poy,lałż fobie żółć. Nżlazłż j^az Za- 
konnież iedna , w potrawie , robaki, 
którym fię frodze zbrzydżdi» obaczy- 
wCzy to M&tkż TERESA, wzięli, go, y 
zi&dU, ni umartwienie. A co ri.da ia- 
dła, tego żni fkofztowąć chćiżła, po- 
wiżdaiąc, iż tego nigdy iadać nu mo­
że. Rzadko kiedy Wini ziżywaiż, y 
to zi ro/kazamem Przełożonych, Al­
bo Dokrorow, dla puchliny, ktora-s 
ziwfze miżlA wewnątrz. Uftźwicznic 
prawie cierpiała pragnienie, iednik tik 
fię w nim morzyli, że fię wilgi padAły, 
y krew z nich ciekła.

Była tik wielkiego umartwienia iż 
jey ciężcy było, folgować fobie w czym, 
niż to znofić , co ćierpiiła, a obierali 
fobie mortyfikieye nayćiężfzc. W Re­
fektarzu, winy fwoic popiołem fię po- 
fypawfzy x dyfcypiinuiac fię pokrzywi* 
mi, częfto wyznawała, czifem kimień 
ęięfzki, ni fzyi nofząc klęczałi. Kazi­
li też Nowicyom , w powrozie prowi- 
dżić fię do Refektarzi, y bić fię dobrze 
dyfcypliną, powiadiiąc jey winy przed 
wfzyftkicmi. Xańcufzki żęlizne, oftre 
Włofiennice nofić, codżienna u niey 
byli, dyfcyplinę drorimi okręconą, nic 
raz krwią zbroczywfzy, zwycziznęgo, 
y pofpolitego umartwienia, lubo w zi- 
trudniAch Przełożeńlkich będąc, nigdy 
nie opufzcziłi.

Przez kilkinąśćie lat, fiedząc tylko 
fypiAłA, wlpirfzy fię na wełminey po- 
dufzce, podczis tik zbitey, że była-* 
twirdą iiko kimień. Wor tikże fże fto- 
my, nid ia&c Sioftry, twirdfzy miił^ 
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& nie wiele birdz« fypiiłi s naypicrwfza 
rino wftśiąc, i oftitnia, ni odpoczyn 
nek idąc. VF mrozy frogie modlili fię 
ul zimnie w nocy , w iedney tylko Su-, 
kicnce, iby więcey ćierpiili. Do czego 
ziwfze , fkłonność duchl, niewinna.* 
Pinienki mliii , tik wielką * że inL 
bardzo złe zdrowie, ini flibość, y fub- 
telność komptcxyi,, od pokut, y ufti- 
wicznego umartwienia, odwieść nie-* 
mogli.. Czifu jednego,, w chorobie le-. 
żąc, ćierpiiłi po wfzy.ftkim ći.clc, y wko- 
śćiich, nieznośne boleści; Sipftry chcąc 
/trapiony Mirkę poćiefzyć, przyniofty 
jey Książeczkę, w ktorey były koper- 
fztychy Świętych pokutuiąch, wirtuiąc 
Xiążkę Mirki, odpadła ni Obrazek.* 
Swictey PAULE Krzymiinki, któremu 
pilnie fię praypitryiąc, zdało fię yvfzy- 
ftkim, iikoby( od fiebje odelzłi, ile po 
małey chwili, z płiczem rzewliwym.^ 
poczęła rpowić: Oficzg/liwi Święci,~dwk 
rdzy Niebo, macie, misltsei.e go tu na bie­
rni* ze ftodkosćipokuty* a tam w wieczno* 
sci, macie go z wielkości zapłaty. To mó­
wiąc, y częfto powtarzane/,, pokizo- 
wili po lobie, idkby fię chćiiła ufpo- 
koić, A gdy od niey wfzyfcy wyfzli, 
wftawfzy złofzki, długo birdzo fiekli 
fię (rodzę dyfęypliną. Powiadała niza- 
iutrz, ledni Zakonnici , ęo podle niey 
micfzkiłi, iż ciU Koronkę zmówiła, 
niż Mirka dyfcyplinę fkończyłi.

Widząc tedy Zakonnice , żę Mitki 
wfzyftki fię nifzczy, uftiwicznęmi mor-, 
tyfikicyimi, profity Przełożonychy że­
by jey zikazih pokut* w tikiey Bibo- 
śći zdrowia, ile oni nie utulonemi 
łzimi, plikali, mówiąc: 0 toć to ćię^ 
kie Poftufaeńftwo*kladźiecde, ni pinię moie 
Córki! w ponofzemu bowiem, chorob, 
y boleści ćięfzkicb^nie tylko cierpli­
wość zichowiłi, ile też nic, z pokut 
y oftrośći Zakonney, opuścić niechćii-, 
łi. Pofty tik Kościelne, iiko y zulUw 
Zakonnych, ściśle ziwfze trzymiła^, 
wfzelikim męczeńftwemy długim-*, 
Pinieńikie, y ^niewinne ćiiłp fwoie 
dręcząc-*. -

^lie mnieyfzym iffektem, iiko y jn-, 
fze Cnoty, Uboftwo ApoftoKkie, TE. 
i ŁSA miłowiłi,?y poważiłi. Gdy wi- 

że wKlafztorze był liki niedp- 
Muk, tik fię z tego ćicfzyii, iiko więc

chciwy Kupiec, t zyłkU wielkiego, 
zwykł fię ridowić^ A co dofweyOfo- 
by należiJoj czyniła umowę z Sioftri- 
mi, ktoxe Offjcyny tęzymiły, że będzie 
zi nich, piobliwie Pini BOGA profili, 
kiedy jey co podirtego, łatanego , do 
odzienia y używinią będi dawiły, y 
BOG tcżOpitrznośćią fwoią fporządżił, 
iż co naygorfze rzeczy, ziwfze fię jey 
doftawiły, ni więkfzą zafiugę, y dofko^ 
niłość Uboftwi Chryftufowego. W Re 
fektarzu, poreye czifem przyimędzonc, 
albo zbyt pfolone, częfto fię jey trafii- 
ły. Ztąd iedni Sioftri rzekłi: Mota^ 
Mat ko 9 jużemja wdzięczna tego* kiedy mi 
TTafimofó od Jiebie porcja porke^9 ale cza- 
fem wołałabymzebyr irdfdmosó nie pofy- 
iatiy bo nigdy nic dobrego, nie dodanie fig 
l^afimosćiy a ja za i nie mam tyle umar- 
cienia , fiśf to> czego tfafimo/ć nie ro* 
zezn^fi9czy ile czy dobrzy zgotowano- 
Odpowiedźiiłi Mitki5 0 mtie Diiećig9 
niech tylko poz,naft9 zacność Ubo/łwa Świę­
tego, tako BOG nagotowa! w flodyczy Ubo­
gim pokarm^ tedy nie będiiefi czulą , czy 
tą zlay albo dobra potrawa .

Kiedy Pan opitrował Klafztor obfi- 
ćicy, zwykli byli mawiić; O moie Cór­
ki 9 toć mnie mierii ta mamona wKtafito- 
iz 9 y Izey mi iefi myflić9 co by Siujłrom 
dać teść 9 niHi kiedy widzę dofiatek9 w 
tytn lybogjm k&ćiku * JOZEFA Świętego, 
A< w Celi fiyoiey , nie mogli, nigdy 
znieść, naymnieyfzey fzpilki nie potrze- 
bney. Pod czisSioftry prżyfzły ni rekre- 
ięyą, do jey Celi, i gdy zoftiwiły co 
z robot, ktpremi fię tim zibawiily, tik 
długo nie łzłi fpić, aż naymnieyfzy 
płatek wyprzątnełi z Celi; i gdy jey 
mówili, iźjbędąc Przełożoną^ nie grze- 
fzyli, choćby co nidzwyczay, zitrzy- 
mili, odpowiidili : Nie mogłabymufhać 
mąiac co w Ceó9 bynaymniey nie potrze- 
bnego, y nie raz już prawie jbi&C} Wynofić 
mufię takowe rzeczy9 y lubo tego nie wi­
dz# $ tedy przećtę ujpokoić fi# nie mogę9 
aż wynayd# co takiego , choć w najmniej- 
fym kctćie. Jednik Sioftri, nie wierząc 
temu, chćiali doświadczyć, y włożyli 
w kącie, do CeliPrzcłożoney pieniądze, 
co ni wydatek do Koli dawano.; ftiło 
fię tik, że Mitki nic, i nic, przez ci- 
łą noc me fpiłi, co ti Sioftri uftyfza- 
wfzy, przyfzU, Ky pyUć, czemu nic 
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to Wiehbfuy TnAtki Terfy od Phi Jezufi Polki
fpiłi? Odpowiedżiiłi Mitki : Znać że 
coś mam niepotrzebnego w Celi* d nie mam 
W fobie mocy* fiukać czy cze^o nie mafii 
Y tak ulitowawfzy fię owi Sioftra, wżię* 
ii z Celi jey, worek z piniedzmi, i po 
tym łatwo Mitki zafnęła.

Przcftrzegiła też birdzo, żeby fię nay- 
mnieyfza rzecz nie pfowaii, tak w Ku- 
chm, iako y v? inlzyęh Glicynach, prze­
to częfto mówili Sioftrom ; Naymifię 
Córki moie* gdybysćię światłem Wiarypo- 
znaty* co to ieft prawdziwe Uboftwo w Za-- 
kome * podobnoby* o fwoie zbawienie* nie 
iednń fig z^kłdy Zkąd kiedy od Dobro- 
dźieiow, pr?yHąno potrawę liką do­
brze przypriwną? z boiaźnią wielką to 
jadła, że nic wedłpg Uboftwi Chryftu* 
fowegę zgotowano,

IV drodze, uchodząc przed trwoga­
mi ze Lwowi, nie małą poklzowaH 
pociechę, iż o głodzie z- diuwAąćią^ 
panien, owę daleka dtogę x y nię 
befpięęzną przepędziła. Czifem bQ* 
wiem Mitki kovhaiąca, nie miiłi^ 
co daę Dżiećiom do pofilepia , ale tyl­
ko bułkę Chleby którą w wozie zn|^ 
znalazła? pokriiawfzy^ rozdała im, O 
iiko d&iękowHa^ kiedy ten Chleb Gni­
ezno Sioftry ziadły, mówiąc z radośęią^ 
Teraz naymtfe Sufity* naślądujcie Pana 
tia^ego* który nie mąi&c k#dy gi o wy (wo- 
iey fotonie, iaknal na świcćie* y pragnął* 
zmordowany nad Studnia ftedzac. l ak 
fłodką mową, dziwnie ucukrowiłi-j, 
Uboftwo wfzyftkim, y zi jey przykłi- 
dem, ni wfzeikie niewczafzy, ftabe Pi’ 
nienki, gotowe zawfze, y utwierdzo­
ne zoftały. Sami bowiem Matki, fti* 
riiąc fię o Córki fwoie, przez tę drogę? 
zgoła mc nie fypiałi, ale uftiwicznię 
czuląc, iako czuyny Zoraw, nad trzo­
dą fwoią, trochę tylko fiedząc głowę 
fti Stole wfparła, a Sioftry śpiące, pła- 
fzczem fwym okrywiła.

Tey Mitki Uboftwo, dżiwnie Pan 
BOG zwykł opirrowić w potrzebach. 
Przyfzła raz do niey Fortyanki, powii 
daiąc, że nie miiła zi co kupić, cze* 
go było Sioftrom potrzębi. Odpowie- 
dźiiłi Mitki • jefczc nie wieęzor* może 
nam dać Pdn* czego nam trzeba * aż w 
w kilka godzin , przyfzedfzy Forryin- 
ki do Koła > znilazłi cztery Talery w 
Kole > a pytiiąc od kogo były ‘ nie^

mogU fię dowiedżieć; tylko że ktoś ją. 
dąc mimo Klafztor, podał. A to byli 
Opatrzność Bolka, nad Ubogiemi, przez 
lYiirę, Wielebncy Matki TERESY,

Pełna też byłą Nafza TERESA? tak; 
wnętrżnęy iako y powięrzęhowney po­
kory, y wielkięy wzgardy fimey firbie^ 
przeto niłko birdzo zawfzę, rozumia- 
łi o fobie, y mówiła tak: Gdyby mn e 
tu BOG* nie poftał był* do Zakonu Sw#- 
(ego* iużbym byłą w gnoin zgniła* y tobą, 
cy by mnie* byli roztoczyli * dla moich 
złości* na świećie^ Biłi fię w gębę nic 
raz , łiiąc fobie, i iako nayzelży wfze, 
mówiąc iłowa. O grzechach fwoich? 
które bardzo miłe były, z płaczem po­
wiadała, y częfto mówiły A Sioftry mo­
le* gdybysćie wiedziały* komusćie poddany 
oto głownia piekielna * Judafi* Fayzeuls* 
wfiadl na Katedr#* pro^£ pokornie mod^ 
ćie fi# za mna.

C.ęlzko jey frodze było, gdy ją lu­
dzie poważali, y za Świętą mieii, ąle-> 
wfzyftko? cokolwiek fię ftało złego na 
świecie, fobie to przypifowała, iż Pan 
BOG, grzechy jey karze, powietrzem-*, 
woyną , y innemi pługami nĄ iudżiźęh, 
i znać było, że rak o Comę trzym^iż, 
z fzczerey pokory, bo gUie ięno mo­
gli, uniżała fię przed Sioftrami, zdima 
Iwoiego uftępmąc, Pierwey , mż któ­
rą Zakonnicę Ąrofowi.U, ilbo w Kipi- 
tulę, upomnieć miiła, Cama fiebie upo­
korzyła, y wzgirdżdii żeby jey nie po . 
ftrzegili, pofługi naypodleyUe, Sanda­
ły Sioftromłatiii , Habity ęhędoży- 
ła, umywać <lbo głowić nogi Sio­
ftrom, uciechę wielką miiła. Strofo- 
winia, y przeciwności od niektórych, 
Z wielką pokorą , y pokoiem znofiła-*, 
ofobliwie od jedney Qibby? frogie cier­
piąc umartwienie, co oni dobrym za 
zfe ( według, rady Świętego Apoftoła / 
oddawiła? ofębjiwą miłość ku tey Ofo- 
bje pokizmąc. A fpytina, ęzemuby ta­
ką miłością, wzgirdę płićiłi? Odpowie- 
łi: f)la tego* iż nie mayn takiego nikogo* 
ęoby mi prawd# mówił > y oświecił mnie 
iako ta* przeto mam ja. za cokocbdć^^ 
Cnoty fwoie, iik mogli pokrywiii* 
wyiawiiiąc niedofkonałośći y toftrzą. 
faiąc, i ęieUyłi fię, gdy kto o nicy co 
opacznie rozumiał. Budowiła lię ^cź 
zkiżdego, na dobre wfzyftko tnorąc,*

upokirziiąc
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iupok^ziiącfięztego,żeniezniłiwfo kowie, nikaziM iedney Nowicyh źeby 
bie Cnot rikich , Uko w drugich wi- 
dźiiła. Powiidano jey raz, iż ją ga­
piono w iedney okizyi, a oni uśmie- 
chnąwlzy fię rzekłi: Prawdę mow'G żo 
łąk ieft 3 a to teraz poznać możecie y co 
macie za Maikć* toz ja wam powiadam, 

nie wierzyćie mi- Uiechawfzy z fwo- 
iemi Z.akonmcimi ze Lwowi, przed 
Kozakimi, miefzkałi w Krikowie, kę­
dy fię we wfzyftkim tik poddawiła-, 
Przełożoney ( będąc fama Pizeory(zą) 
iiko iedni naymłodiza Zakonnici,nic
pic czyniąc bez jey hccncyi y ridy, z zbu­
dowaniem wielkim wfzyftkich, którzy 
pipzśli, ni jey głęboką pokorę, świą­
tobliwość, y wyfoką roftropność. A nic 
które tego Klafztoru Zakonnice, zno- 
fzącficzmą, o fwoich dufzich, mówiły 
z podziwicniem, doCotek jey, iiko nie- kory fwoiey, tak towżięłi, iakoby nie 
gdy Krolowa Sabba, o Salomonie: Szcze bvłi, godna, bydż między Sioftrimi Pro- 

fefkimi, tylko z Kowicyimi, y Kon- 
wierlkiemi, dla tego z temi ziwfze kię- 
cziłi ni Modlitwie, ni oftitku. Przy- 
tymfięwnic wdawać nie chćiałi, co fię 
wKlafztorze dżieie, ini ridy, ińi zgi­
nie, ilbo pochwalić, lubo nie raz Mi-

śhwe zaprawdę iefieście, że tako Matkę ma 
ćiey Ducha, y Modrości Bojki eypełna.

Simo jey ułożenie powierzchowne. 
Żywym priwie Obrazem było,głębokicy 
pokory; oczy nigdy inaczy, tylko fpu- 
fzczonę były, głowi tikże fkromnie^ 
Ikłoniona, mowa za wfze pokorna, z ka­
żdym do nayniżfzych prac ubieganie-*; 
w żimni nie raz gołemi rękami zbieri- 
Uc śmieci, do krwi czifem zraniiłi. 
Przede dniem wftawizy,śnieg przez w (zy 
flek ganek, kędy Zakonnice przechodzić 
do Choru miiły, częfto zmiatiłi,y po 
Rzemieślnikach, kiedy wKlafztorze ro­
bili, traiki taczkami wywożąc, chędo- 
żyłi. Słyfząc we Lwowie, iiko iedne 
niecnotę, w Mieąćie publicznie kara” 
no, ziraz ią do fwoiey Ofoby przyło- 
Żyłi, mówiąc: Jam tego, karania winniey 
fa, która tak częfto , BOGA mego obra­
żam, a nic mi za tot gdyky mnie też kto
ta,xim powrozem dobrze wybił, y Obrazy 
^pfkiey, na mnie fie zemścił. Co Sługa 
Rląfztorny Ryfząę, zdumiawfzy fię na 
jey Iłowi, rzekł a 0 moiaj Dobrodżieyko, 
^oż to ITaŚmość mowif.^ nie to w Mieście fręgo. 0 ludzie, co wy rozumieć^ możcćie 
o Uś'dfmoś,ćtftychać, o tadźiś iedney Miefi- J * ‘ - - * 1 *'---
tzcc^ l^ielebność łl^afta'y dziecin uzdrowiła ,, 
y tam widź ałĄ ITafmosći. Odpowiedział!
M A c k i, to Wdźft ia ka to ja Czarownica ,
to^po ^ocy chodzą co (łyfząc drudzy u ko-. 
U» zbudowini zpłiczem odefzli.

Qbana picrwfzy raz Przcory fzą wlCrą- 

ziwfzc, iak przy idzie ni rekreicyą, Ipol* 
ną do Refektarzi, mowiłi jey te iło­
wi z Konftytucyi, przy Żgromidzeniu: 
Pamietay Matko, abyś prżez mitośćie- 
dnała fobie Cerek fowieb Pofłufenilwo, 
A wizytuiąc z powinności, Celie Córek 
fwoich po Jutrzni, progi u kiżdey ęi- 
łowiłi. Pokorne też mieyfci w nocy, 
żeby nikt nie widżiał, umywała. Kiedy 
przyjechali ze Lwowa , proś, la-*, 
jey Matki MAGDALENA of Krzy­
ża, Przełożona ni ten czis Konwentu 
Krdkowfkiego, y nayftlrfza w Prowin- 
cyi Polfkiey, tik powaga lat, iiko y 
wyfokich Cnot, pierwotney Obferwin- 
cyi Zakonnici > żeby (obie z drogi, do­
brze wypoczęła , y do AktoW Choru, 
nie chodżiłi. Mitki TERESA, z po- 

tki Stirfze, profity jey o ridę.
Ze wfzyihuch rzeczy potocznych^, 

do pokory ziwfze pobudkę brała, lubo-
by jey naywiękfzy Honor wyrządzano: 
iiko gdy ją w chorobie, KRÓW A LU. 
DOW1KA rękAmi (wemi katmjłi,„ y 
KRÓL JAK KAŹMIERZ, Paę pobo- 
żny, wielce fobie poważiiąc Świątobli­
wość tey Mitki, tym ją niwiedzał, y 
do jey Modlitw, duizę fwoię, y Kro- 
leftwo ciłe zilecał, oni w pokęrze u- 
fundowana,naymnięy fię z tego nje chin. 
biła , ile raczey Krolowi Wiecznemu, y 
nieśmiertelnemu,(iiko powinni) w fzelką 
część y chwałę oddiiąc, mówiły 0 BO­
ŻE moyy co czyni/?, b^dac W Majefacie 
wyfokim, y niedofiepnym , wzbudzafi od 
ziemi nędznika, y. z gnoiu wynosi^ lichoty 
abyś jck pofddżił, miedzy Xietiśia^ ludu, 

a iednympodłym robaku? brzydziła fię prze­
to, wfzelkąChwałą ludzką, y miiła ją zi 
pochlebftwo. A uftyfzawfzyco od fwo­
ich Zakonnic, ni pochwałę (woię, ftro- 
fowała (urowo mówiąc; Moia Sioftfój 
nie potrzebnie ja tego, mnieySa to ifjl u 
mnie Chwała ludzką ale pro^ nie fla^acię



Wieltbwi Maki Ttrefyt od PJn^ JezujA^tUi^6»
nigdy o to, dbys&e miały pochwy od 

pudźi BOG jam niecb będzie* Sława w^at 
*Je (fakuyćie ząwfie wzgardy (woiey, dnie 
■pochwały, ęzego. przy kład diłi> tiki:: 
Ulubi iedni nie podła, przyfzła do Kra­
sy. we I.wowie, y rzekłido Mi-rki TE- 
B ES]£; Słynąłemzet i7aftmo/&^ obrana 
itft. znowu, przełożony profil nie podnor 

w pycbę z t/go.t y tym podobny 
z dumnej fantązyi, y zagrzanej, głowy* 

cp z wiel ką pokora przy - 
ląwizy, "zaraz to Sioftrom powiedziała* 
Ja Wit^z^ it BOG do mnie tego Gztowie* 
bd p°^dl 9 żeby mi oczy, n» prawdę, otwo^

ysmam^ to Jobie*. za- ofobhwy fawor 
fy/kh rak wzgardę TERISA kocWi.

jadać piTundicy^w drodze uprze*
dzdH wfzyftkich, doJicbych ufiug,,pła- 
fzczc f Weli Siofti\ zw jś-iaco Stoły gp- 

Mie*.
dnicęSioftjom. trzymi^C < i fami ni ftkich robić^ iako y ĆHRTSTtlS* nie przy; 
oftirkn, w, brudkie który zoftał,umy- fedl na /wiatt aby mu dle żeby
waUc fię, co widząc Fundirorki^ on w^yftktmjtużyh 
Jeymbść Pini SOBIESKA, WbiiwoDŹj. 
iłA Rufka, y infzc Ofoby Świeckie-,,.
wftizymać fięod płńczu nie mogły.

PytAU.też nieraz, młodfzyeh Siofir,. 
rAdząc fię Arony Oificyum Pśńikiego, 
iiko Łekcye były ni Jutrznia3,ktore^ 
Konlmemoracye? ćó czynili z poktoy, 
pokśzniac>jakoby nię amiiłi Paćterzy 
Kościelnych od prawiucząc fię od 
tych , co fam^ me wicie umiały .

SŻtfkaH uftżwicznic okazyi. do A- 
ktow pokory*, aż: Zakonnice3., mufiały 
fię kryć i .żeby Mi tka , me mordo wili 
Cękółb;nich. nilkiemi ufiugami. WiAę> 
łi' fobie była z£ pbwinność, umywAć 
Sioftrbrh nogi3 to iuż kiedy czis przy- 
fżedi 9 kryĄr hę kędy ieno mogły , i, 
MitkA ich fzukafa z pilnością 3 opu- 
IzCzAiac ćżifem y prywatna Modlitwę 
fyioięi^bi ktorcy fię zwyczajnie y po 
jtbmplećic bawiła. Uchodząc ziś oczu 
iudzkićhj iibo żeby jej* nie przefzkodzo- 
ho, chodźiii tiiemnic,rynfztok chędo- 
ż y ć , ko nw i i mi wodę n o fza c y czego. 
we poiŁrzegHy Zakonnice^-aż wiitr nie 
piękny rozizedł fię po Klafztorze, do* 
mero Ją oder*
wić, żeby fię me zarazili, ale Matki 
fw^ó^ żć żj Jncg^ztgdfćtorunic 
Czuta t co wizyfUim zdało fię nie po^ 
dobna, ponieważ fię żadna 

konnici oftać nie mogłi. WyproMdH* 
ły ja tedy Sioftry, przypifuiac to Cudo­
wi od BOGA, iakoy Swiętey Matce 
Nafzey TERESIE, która w podobnych 
zabawichł miifto fetoru, zapach wdź.ię* 
czny czafó. Ale wnet poczęli to po 
kry wić, powiidii^c, & tthdU ITds mo* 
i&Siojłry mówiłam takt żtbyrfie. mi daty 
pokoy> d nie mordowały mnie , nie plećcie 
ladaćzega pro(sęt bo mnie tym bardzo tia^ 
pićie, y tak ziwlze zwykła mówić,, gdy 
co pokryć chćiałi. Lecz im więcey za. 
tłumiiłi (prawy Bofkie w fobie przez 
pokorę, rym biidźicy iiśniAły,. y mię*
dzy ludźmi Hynęfy. TSk bowiem po*
krywane wfzyftko, póki Zakonnice^ 
fpśły,, Wody ze Studnie do Kuchni a&~ 
ćiagnęłi, drew ninofiti,, y w piecu pa.* 
hłi*. A kiedy jey tego broniono ^ wro­
wda ’ Ta* ieft moli powinno/ć

A iż wielka M^iUzyniayy pełna Du- 
chi Bożego by łi, czego fw o ich; Córek 
uczyłi,. pierwey to /kurkiem , fami nd 
fobie wykonała. Dla rcg.o> tu. wipa^ 
mni^fię niektóre jev Nauki o^ pokorze, 
które im w Nowicyaćie, zA fuadameiYŁ 
kładłi. Naprzód pi ag ii^ć,. że oy o nicy 
podło rozumrinojj żeby ja przepaścią 
złości* iiko ieftyprzed BOGIEM zwa­
no. Zęby fię brzydzono, żeby o 
iiiey. nic dobrze > Ale źle tylko mowio^ 
no. Zęby jey żadney mc czyniono 
Uczciwości, y pofzdnowśnia, Zęby jey 
w mwczym, nie wygadzano^, y przeci­
wnie jey / wfzy fik o wyrządzano. Zęby 
y w potrzebie h*. o mę nic dbano.

Według'tey Nauki podaney,.ufiiwi- 
eznie o Twoich .grzechach powiada 
bea wlzelSkiey ogródki , ile owfzem 
z rozfzerziniem * y okolicznośćiimi* 
do udinia. iiko naybirdźicy. A nie 
tylko to czyniłi, przed tętni Ofobimi, 
co fię znały ni Gnoćiej. ile też y przed
tikiemt,. co temu wierzyć mogli. Po* 
wiidiłi. tikże z pokory,. co robifa^»> 
w fwym młodym wiekUj.iikoStAtfzych. 
zdźrećińfkieyickko$ći.niey 
tw»< podobne płoch ośći>, i to dla tego* 
żcbv & wfzyfcy, przepaścią: ziegą,zwA. 
li, źe iedno na świit wylzłi>A4ra« B& 
GA obraMś poczęli, jłoUzu^a niTo-

bic> co3



bie, co icft człowiek z nitąry fwoiey,. 
2e nicjnfzego, tyko przepiść złości > 
ifzczerc nic , albo iefzczc mniey » ni- 
żeli nip, bo wzlędem BOGA* nic mafz 
nic grzelznego, nid człowiek^ jeft prze 
p|śćią bez dni * wfzyftkiego złego, y 
luboby był Człowiek iiko Anioł czy- 
fty, przećię on ieft; ze łkionnośći ni- 
tury fwoiey* .przepiśćią do złości wfzę- 
likiey^ A że kogo BOG podniesie wy- 
ięy,y icft dolkoniłym, to czyni-BOG* 
z nńłpśći fwoiey ku /tworzeniu, bynay* 
mniey go nie potrzcbuiąc.tylko iby 
fwoię Wfzechmocność* y Miłofierdźic 
nad nim pokazał.

Gdy & Ofoby, Stanu wyfokiego, po . 
ważiły, trapił! He bardzo, y niemogli jey 
więcey zifrlfować, iiko gdy ktowfpo- 
mniał, o jey Świątobliwości, ilbo gdy 
fię do. Modlitw jey, z olobliw^ wiar^ 
oddawili, że ją. Pan miał wyftuchic, ni 
ten czis z płiczem nic utulonym, woli- 
łi do BOGA : Niefezgśłiwa ja* czemuż 
mnie*: tym Panie karzefi za grzechy mote* 
że. tak o mnie fozutnieta* iago fig ja za- 
wfiydzg, ni Sadzie Pdłtfkimi kiedy Si lu­
dzie, co o mnie tak dobrze rozumieli obio 
cza* i owo ta mizerna Kaśmelit Antka y nie 
żyła tak. Jako o niey trzymali, nie zga­
dzał a c fig* z Profefija fwoia\ czyli mi tu* 
moy B)ZE* chceft płacić na świećte* tA. 
mizernA chwała od ludzi. Nie cbcg moy 
Panie me chcg*ntecb mnie tu raczy wfyfcy 
potęp* A, bym tylko od .łajki twoiey,nie by­
ła odrzucona.

Przeto fię krył!*, z dirinnBbfkiemi-* 
które ni jey dufzę Pan obficie wylewał, 
obracii^c ni co intzego, wiżyftko. O 
Modlitwie fwoiey powiadiłi, iż tylko 
ni aicy śpb nic dobrego tam nie myśląc, 
y profili Si oftr, żeby żi ich- przyczyny 
Pan BOG odiął od niey ofpilftwo, i 
dał prawdziwy Modlitwę, lubo jeyMo. 
dlitwa, była zi wfzc wyniefiona, do wy- 
fokicy kontemplicyu w potracbich-j>. 
także* wygody .iikicy zdrowia, niechc^c 
z pokory, zatrudniać kołofiebie Zakon­
nic, mówiła; Mirtę drogie Matki, niegoe 
dnamja, tey mtłotći d y ufilugi*, ktort mi 
czyńcie, piecuchowi zgnił emuśfmrodemza- 
mżonemu albo też zażył! do Sioftr,

Swiętey Matki Nafzey TERESY;
Panie' moie, Matki naymilf e* 

.trafifiM$ćio#h niegodna.

Dla tik głębokicy pokory, tey Pin- 
ny. Modlitw! jey fkuteczna ziwfze by* 
łi, przed Pinem BOGIEM, czego dozni- 
ło wiele iudźi, y Zakonnic, Raziedni 
wpokufąch ćięlzkięb* y oRhłośćiięh^ 
wnętrznych* przez ciły rok u trapiona 
była* aż przy Kommunij», przyfzło jey 
takie ni tchnienie, że* przez Modlitwy 
Mitki TERESY., od owych, ućifkow, 
miał! zo/Hć wolną^ profit! tedy częfto, 
y ufilnie Mitki, iby fię z! nię.modli- 
łi, oni zbriniiiac fię tego rackłi: Za* 
prawd* moi a Sio [Iro, obrałaś fobie, niego* 
dnegoprzyczynę*,poftanowiU iednik, od- 
prawiić, co zi nię , ni^ten czis, gdy 
Zgromidzenic. chod&> dla pozdrowie­
nia Nayświętfzegp . SAKRAMENT U, 
do Choru po rekreacyi. Dżiwna rzecz, 
iż Zakonnic! owa, nie wiedząc o tym, 
zawfze w tę godzinę poznawiła to w du­
chu , że fię z! nię< Mitki modliła R y 
wkrotkim czifi<> uwolniona był! > o$i 
utrapienia wnętrznego. Dżiękuiąc po­
tym, zi to Matce, odpowiedział! : Pa­
nu BOGLLdźigkuy, Że na twoy Jkwierkwey- 
^&tałv nie mnie*, którym ieft nic przed BU­
GIEM moim, Rzekła SioRri : ,E)^kuia 
Panu BOGU* y lprafmosei też, bo wienza* 
kiedyś fig za. mnie modliła, Spy tała jey 
Matka, kiedyż to była, y iako wie^p Rze­
ki! Siolhi: Przed Ntcfppyem, ząwfe czu­
łam to W du^y moiey* kiedyś fig ^afmośc 
Za mnie modliła, N! co Mitka t l^ierz 
mi mota Siofiro« że to twoi a UKiata.,y 
ufność tu BOGU JftĄWiła , ale nis^moia*a 
Modlitwa* bardzo niegodnĄ,.

Druga Zakonnic!, z dopufzczcnia^ 
Piń/kiegOyGierpiiłi pokufę pychy, z cze­
go fię birdzo trapili i niezwierzaUc fic 
nikomu tego. Lecz Przełożona Mark/ 
TERESA, .późnili to w duchu , co fię 
działo woweydufzy, y powiedział! jey, 
że to me dawno, ile czekali > ażby fa- 
mi przyłzła, y wyzniła co ć.icrpi,w czym 
dfugo, nie mogła fię -zwyciężyć$ y por 
wiedźieć; potym rzekłi, że tak dobrzy* 
że j& Pun, przez tg pokufg poleruie, z* 
to* ęo przeć iwka drogim fi emraiaś Zi M.o? 
dlitwa tedy Mitki, y. łkutecznemi R9-F 
wy> prędko wolną od pokufy. pychy* 
zoftiłi-j.

We Lwowie, mieli Pfa Brytini* dla 
flraży Ogród! przy .Eirkinie, tego Mi* 
tka TERESA 5 fama.karmił!, poił!, 

' gmazdo



V)iflebmy statki Tereni odcinaJezttpiTplki.
gniazdo Kędy legał op*trowaU, budę 
którą mu kazali zrobić, częfto chę- 
dożąć , Wodą fpłokiwśł*, naczynie tak­
że z ktorego on Pies iadał, uniywMąc, 
<o z taką pilnością czyniła, iż drugie-# 
Zakonnice,chcąc ją w tym uprzedzić, y 
zaftąpić, me mogły, tik prędko przypiść, 
Be(łya ąnMąę Dobrodźieyke fwoię, wiel 
ką jey wdzięczność pokizowńła, byt 
bowiem okrutnie zły ten pies, y żadney 
Zakonnicy, nię dał przyftąpię do Ciebie, 
4 fkoLo Matkę obaczyl, zaraz łMM- 
Wym nęomlemem, tafii fię do niey, mc- 
pory wś ąc fię p| nikogo. Takimże fpo- 
fobęm, z innemi heftyikżmi poftępowi- 
ta, pp*truiąę ich z politowaniem, iakq 
(tworzenie Sofkie, karmili je, y co dla 
niey chmey górowano, dawali, lego- 
Wi/ka ęhędożył^ żeby ich nie bito bro­
niła, bo tak toftworzente Ro^e, tako y ja, 
(mowij*) kt ora fila zlega na/wiecie robię, 
4 Znoii mnie ROG tajkaWie, nie k^rz^c, 
tików zdftużyia, fwemi grzechami, Ztąd 
Kotka domowa, wdzięczność pokazu­
jąc, ku fwoiey Dobrodźieyce, nosiła-* 
w pyłku, fwęie dźieći mHe, do Celi 
M*tki» dla uciechy Chorcy, a kiedy Ce­
li z^mkniona był* , khdU je u drzwi, 
aż kto przyfzędf, y zaniofł je do Chorey.

To wfzyftko ęzynjią, dla Iwegoćwi- 
Czenia w pokorze, y lubo iuż aftektem, 
w Nieb© przeniefiona byU, nicdbiiąc-* 
hic* o te iiemlkie rzeczy, iednąk, przc- 
ęię, uilko zftępowii* fama w fobie 
bawiąc fie czaiem, y koło niemego 
(tworzenia j zkąd y bliźniego zbudowi 
nie y owcy famey, pobudka do miłość! 
Stwórcy fwego, pomnażała fie dziwnie.

KROKOWA LUDO WIKA, według 
$wyęząm fwego,bywając w KJafztorze, 
raz rzekM Matce TERESIE, Kiedy ja tu 
na dłużf) czdt będę miefikaia, mota 
lawa będzie mila, rozmawiać z l^dftmo- 
$ci& Matko wQe/i. Oni fkłomwlzy fię 
odpowiedziała: Z Panem BOGIEM, fal 
mym, zabawę (woię cbcę mieć! Na które 
iłowa , Królową zimilknąwfzy^ tylko 
wcflchnęia, a przyiechawfzy do Zamku, 
powiedział* z podźiwienicm wfzyftko, 
przed Pinnimi Frącymcru fwego, iiko 
Mfręe mówiła, y co jey odpowiedźii- 
15, mówiąc,- Ba rdzom fie zdumidJd) ) o* 
raz ęMwjid , Że td Panna, iuż ni o cą 
pttdlAf wftyfikim i w lat cm j tako*

by mirżekla, niedbam o Ciebie K ROLOWA, 
bo moid zabawa, tylko z BOGI EM -

Przed BOGIEMzas, ktorv wfzyftkic 
Ikrytośći ferci ludzkiego, laśnie widzi, 
tak fię upokorzała, mówiąc: O ROĘE 
moy, ty fam widźfi* co ya leftem, pokaż 
że to y ludziom, co o mnie rozumiti^, tako 
nigdy nie ieft'. Dla tego fzcztgulnośći y 
olobliwośći, n*d infzych, ftrzegła fię wc 
wfzyftkim, jdąc z pofpohtośćią Klafz* 
torna: a w okżzyAch potrzeby iżkiey, 
profili żeby ją tik op&trowżno, uko y 
drugich, nic więcey, boiniczey, Ikirzy. 
li (ię, lameoruiąę nie rAz:Omoie Siofir^ 
tzemuż to tdkpoftjępuitćie ze mna, tako 
z kim dobrymf ze mn& grubianem, zemna 
która nie tylko U^afiego politowano, d 
dni, po tey źiemt ębodż^ć, ani miraży Wa­
mi mtt^kać, godna nie ieftem, bo mc do­
brego nieczynne, tylko fię BOGU, fprzeći- 
Wiam, a iafcc jego w dufiy moiey przeftka- 
dzayi,, Co mówiąc ze łzami, uniżali 
fię w duchu przed BOGIEM? iśko znać 
byfo dobrze, zAnieiffciey jey p ftawy.

Tak gorąca zżwfze była y żarnwa, 
Wzaęhowżniu Uiław Zakonnych, Regu­
ły, Ronftytucyi, v zwyęzaiowŚwiętych* 
iż dla nąymnieyfzcy Ccrcmonij, cfić źla 
umrzeć, nigdy nieodmieniaiąc,ani przy- 

j ęzyniźiąc co nowego, tylko, iżko Przod­
kowie pierwsi uftanowili, y podąli; Po- 
budzaiąc do tego , wzytoe Zakonnice, 
pok^zowalż im ęzęfto, pomżność y do* 
fkonAtość Uftaw włafnych, tak iako 
iłów lamego Chrystusa napifanych, y 
podanych. Nauki, które koło Ćhfer- 
winęyi Zakonney Sioftrom dawafa^,, 
Niebiefkie prawie były, a/bowiem, dźi- 
wuiącfieim, między lobą mówiły: Zkad 
ta Matka Nafta takie nauki kierze , ter Ii 
nie od famego BOGd^ na Modlitwieorwie* 
eona/ pewna rzecz^ Że tego uczy 
CHRYSTUS,

Milczenieśćifte, po Komplecie zawEze 
ęhowżiąc, iedneg > iłowi przemówić-*, 
Wyftrzegałś fię, lubo czafem z potrzeby 
iak Przełożona, mogti , a nietylko w 
KJafztorze, ile y w drogach, to cho* 
wali, jik bowiem godźini przyfzia-.. 
Modlitwy, milczenia1, $ibo dyfcyplmy# 
fam* we dzwonek ni fpolne Akty dzwo* 
nlła, a ftAnąwfzy wgofpodźie, Taftonę 
zaraz, przez Izbę dała^żeby Zakonnico 
od Swicękięh widżUns »ic byty*

Warta* wy
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Wlrfziwy iłdac ni Szkucie, czytinie do tikże Aku zdmgiemi równa ziwfze 
Stółu, y wfzyfbko iik w Klafztorze, ni - ftanęli, i gdy jey profili > iby fłibośći 
fwoy czis odpriwiić fpórządźiłi- A kie- fwoieyjnieco sfolgowiłajodpowiedZiah: 

dlbo jąntcZakonmca&oftry 
btdiie* kgdy Przełożonej nie ynńfi i ,

Jiko lobie wicie ważyli, naymniey- 
fze punkta Zakonnośći, z lednego No*

dy miała ni iiindicy.ą wyicżdżid żKla- 
fZtóru, z Sioftrimi, niuki piękne dawa­
ła wfzyftfcim , iik fię miią w drodże-a 
fpriwowić, z dobrym przykładem lu- 
dzi, ponieważ Ofoby Z^kortne, ftify fię 
dhwowifkiem Swiitu; tik tedy profili 
y upoofintłi , w obec wfżyftkichc Sio- 
fty? moi dla mit oset Bożcy , dla CHRE^ 
STllSA Ukrzyżowanego, pro fi £ Was^HCzyń* 
ćie to <dl‘a tego,. ktoremupoślubioneiefte- 
ffte, akyycie w Sercach ^dfiycb, Kldfiiw 
Zakonnośćt, z fobi wfudżie no fil), cEwffi 

firn, gdżie Obrócicietbudowa-m^^ 
firomnośćfafitriia Panicza dkwafyfipn*- 
ka/lcte teraz wierność," yddy ćie fmikśPa2 
Hu U^d^emu^tako prawdziwe Cork'* Swi£. 
tey Milki MfityTEKĘSY, ftrzftćiepij- 
ho zmyflhw fwoich^ a Serce nieebay b^dźie
Z CHRYSTUSEM zl&czbne^ Blkdźcie. iż

wicyi przypadku, fnidnie kiżdy docho­
dzić może. Kiedy w Wirfziwie, przez 
drogę tylko od KI aktom, gorzały dwo­
ry > tik iż wfzyfiek płomień, na Kośćiot 
fię obracał, który że fię nic ziiął, Modli­
twie Matki TERESY^przypifano. W tey 
tedy okizyi, Zakonu ici iedni przybie­
gła ni ftryah, chcąc widiiec, jeżk iuż 
ogień uftiici potkawfzy ją Mitki, fu- 
rowo ftrofowić ją ♦ poczęła ,. że fię rini 
bez licencyi odważyli wniść, y rzekłi; 
UPi^kpa to mina twota Sioftro , niż gdyby 
był Kdafitor zgorzały tak ma fiać Zakony 
nica przy dofkonalosćd, iż luboby wfiyftek 
świktmiał ginąćt za me to fobie ważyć^ie^ 
źli ieft znarnfientemZakonnosći dojkunaley.

Tamże trifiło fię znowu, kiedy Sio* 
Rri IZABELLA od Świętego DUGHA, 
do Zakonu wcbodź łi > Krolowa Jey- 
mość, chćiiłi bydź przy jey Obłóczynach 
ziczym Mitki tey Piriny, profili, żeby 
też inogłi do Klafztętu wnisć, zi Przy-

ko Gołębica, ktor& Noe Patryarcba, z Ko- 
rabiu wypuść ii na zwiadyy co fig z Poto­
pem dżiete, ale gdy Świat trupami napeł­
niony zbrzydźil Gołćbicy' wroćiid -fis 
prędko do At kii Kruk za ś Wypuficzony, zo- 
flar ni fafij^^oieyi beftyklft,^ natury. Tak 
Właśnie dufia BOGU niewierna czyni^kie- 
dj fig patie, w ajfiekiaćb fwhicb\ miiac wileicm Frąeymeru Krolcwikiego , od 
zmyfty ro^ificzone po świećit. Aienh coż Stolice Apofłol/kiey. Mitki TERESĄ, 
Was upominam „^moie Córki, ja fama-tey 
oftrożnośći wićcey potrz^bdipi bb z ludź­
mi przeftaWać, bgdg miita wigkfie oka­
zje, żebym nić roftropniczego nie mó­
wiła , albo wczym ufićzerbku Zakonnośći nie 
przymofta, a to mowiac płakała, pro- 
fietc Sioftr o Modlitwy, '

Kipi tu tę tygodniową, gorącym zi­
wfze duchem pdprlwuiąc, naywięcey zi- 
Ićdłi wfzyfikim, fpolńą miłość, Po-

oznaynnia zaraz Oycu Spowiednikowi, 
że profzono, iby Pinią, Ćh orążyną Wy - 
Izogrodzką do Klasztoru puścići zi Gór­
ką , ieźli Królowa fami będzie,

nie opufzczifi; y kiedy iiaż wiele w- 
wić> nie mogli, to tylko te ftbwlp&. 
wtarziłi : Córki moi£, ^RegułA y Konftf 
fucye, Wiernie zaWfe chowajcie, a parni£ta^ 
cle na prace-, S^oUtey Mat■i’i^af^bcy TBRS^ 
ST z iakiemr trudami, yefilHeowałi'Za­
kon. DaChoru tri Odicium Fińikie, pieri 
wiza ftawila, a czifenr z wteikfiippę. 
dem,y gorzkbśćją dtiohi biegała do-chó- 
tal kędy wiec fpolneAkty odpriwiwfzy^. 
długo fiadiłi ai^ModlitwieU

ra-czey bodaybym umarła ,; miii patizyć^ 
miała, na WHiefienie takiego ftofobu do 
Zakonu, a famayPanny niepuficZ£,y wolf 
jey nie widzieć, mźli to.uczy nić, Y tik we 
wkyftkich przygodich , iiko fami do- 
(koniła bylib y nie, odmienna^ tegoż y 

fłufzeńftwo, y fzczerość, i w chorobie,. po drugich wyóiągiłi, żeby nic wża- 
y ni łófzku leżąc, pr^ćię tego Aktu dnym przypadku, oddołkoniłośaL.nie 

uftępowiły; Żadna jey też rzecz, nie^ 
obrazili więcey, iikovkjędy ktopowin. 
naści iikiey lubo naymnicy^cy Cerc* 
moni j, dość nie czymL ; i

W fporządzeniu Zakonnych po win* 
nośći> z roftropnośćią dźiclna poftępa* 
iąc, pienwcy niż Iłowo wymówiła, uwa^ 
żali ffdnor co miiłi powiedzieć,,prze- 
to^ći co jey flużyli, dhwowili fię nic 
raz^mądsoś&y y odpowicdżipra. Pr^y 
fpolney wcfolośći» nic zidąwili

R. umartwić*



W WttMatj Mitki Tertjy A Tani Jtzufa Totki,
umartwienia» Zakonnicom • albo oki. 
zyu do turbicyi, choćby fię co niedo* 
ikoniłośći trifiło, ile wfzyftko roftro. 
pnic odłożyli, do czifu fpofobnego, nic 
po fobie nie pokizuiąc odmiany, umy< 
fiu Ipokoynego. A nie będąc popęd li • 
wa wiffektich fwpicbj fiuchifi z ipiło- 
5Ćią, potrzeby przekładiiących (obie-*, 
póki tylko chęieli. Kiedy zaś pokazie 
chćiiłi żirliwość p część Ęolką, zwy. 
Ul mówić. Córki moie* to ieft f woła­
nie Naftę, BOGU doftonale ftu^yć, nieebe^ 
nic nowego od nas, tylko coś my

U Kn?ty złudni? nięri^i fię długą 
biwiU, i od Kpaty ódf$cdf?y»Hkufo« 
$pna bywjłiji^by zModljtwy pr^yfz^, 
A gdy co o ijkięy obriżię Bofkięy ofty 
fziłi, ćięfzko wzdychiła ni złośę ludz­
ka , pww^c: ęr^eebj maie Jowity. 
Kiżdy, ęo tylkóą flowp iedno od niey 
|ły(załą ilbo jey Anięlfką poftię oba* 
czyi, zbudowany odchodził, y iękpSwię 
tą Płonę w (pominął, Spofob bowiem 
poftęppwinią u Kraty miifi ^iwacy 
ł^rotuność’, z ćichą mową; i naprzód 
pzv fzedfzv rzekli: La^etią J E£ U $ 
CHBISTUS, poryty Węium ?! Uceącyą 
Przełożonych, ktorązawizc ni Piśmie 
^iia\ birdzo łkrompo podniofti, nic-* 
odfioniwfzy ę warzy całcy, ini |c$ wproft 
ku Kracie twarzą fiidłi , ile z boku^ 
z Pameńlką (kromność4, tik, iż lamą 
jey poftiwi, wfzyftkK^ budowiłi, y
częfto mówili, ąe fo ieft Anioł nte P^nna^ 

Z Męfzczyzpą u Kraty mówiąc, nU 
gdy ni żadnego nie fpoyżrałi, yowfzem 
tik-fię ich bali, iik czego naygorfzegoĄ 
ni wet y Oycow, fwego Zakonu nie-*, 
zniłi, tylko z mowy<’ N$ rodzonego, 
Briti fwego, nigdy nic chćiiii pitrzyćt 
lubo jey raz u Kręty, z ołłezem o tą 
profil s i fpytina, czemu by tęgo nię 
Chćiiia uczynić! odpowicdźiiłi, pluną* 
wfzy ni hemię, gda mi fa, żebym, 
C&arti gdjbjnt witała, na Mt-
fczyznt /poyireć, Jókom ieft w galeonie, 
ófteatm x ła'ki Bożey, żadnego me ni» 
di ała9 adi mi fis trafiło, dobrowolnie ta 
kiedy uczynić, h gdy z niemi potrzeb! I 
było mówić, ze wftydem Pinicnfkim, y 1 
sboiiinią likąś, przychodziło jey tot 2 
co kiżdy mógł późnić, z płomienia, o< owo dhećię, igrało lobie ria pa-
^wej ^icUkicy cwątzy. " udcrsjU Mulica, tis i^
' ' - " dźicciej

Dla tik wyfokich Cnot, uczcił 
stus Cudami? Oblubienicę fwoię; z kto? 
rych jawny był dofjć, gdy oj powodzi 
Klafztor Liyowlki, wroku 1544. dn4 
ar. Mirca, wybiwifi; rzecz fię fika ma. 
W wielki Piątek» kiedy fię śniegi ni 
Wio Inę rofpufzczłią, wódy Irogie. y 
niefpodźiąnĄ ni Kląfztorck drew miny, 
Jtrory ftał pod górą, nipadły, tik że iuż 
woda, zilęwjH wfzyftkie priwię kąty% 
Jlbotyicm doby wizy fię pod śćianę^, 
gwałtem biężiłł; aż do Prowi^oiyi, y 
Jo Ręfcktąrza. Zakonnice wfzyftkie^ 
W ftrichu wiclkiip będąc, wylewały ia* 
ko mogły wodę, 4Je gdy co djley, wię- 
kfzą niftępowiłi, pofzly do (woicy Prze- 
jożopey lifitki TERESY, która zwy- 
ęziypię, ni kiżdy Wielki Piątek, ubri> 
yyfzy fię w Cieęniową Koronę, nofząc 
powroz n| feyi» trwali pi Modlitwie,{ 
bez żadnego pofilenia, ęily dżień ząm. 
knąwfzy fię w okienku, gdźię poda <M 
Kom mu nią. Tim ją ziftąwfzy, pfą^ię 
bez pimięći, yy BQGIJ wf^yftkę utop o- 
pą, odjęły jey Klucze od pąfaj do Fqr- 
ty, wpuścić Czeladź dla titowipia, (le 
dirpio^ b.o woda d&lcy gorę biala.^. 
W tym iedni SioRci, z Wtari żyw^rze^
kła: ^.iedyby tu Naftą p.izjfila, za­
raz by ti^ ^oda upaja Co u ił y i za w Izy 
jr9gie» pobiegły do Mitk’? przymula- 
iąc ją prawic, iby pofzU na ratunek, 
ywołiiąc; Matko, iuż toniemy^ 
Przyfzłi ęedy na owo mięy^e, i obaęz^yĆ 
wizy wodę^ uśmiechaiac fię rzekła. U 
moie dźieći3 nie yozrywayćieft mnie, boć 
was to pokufy, w,ten d^itń Swi£ty\urbu^ 
te, nie beyćie Ji£,y tylko przcźegnawfzy 
Relikwiarzem,który ni fobie miała, zi* 
raz woda, z podżiwieniem wielkim-*.
którzy ni to pitrzili, nizad do góry, 
poczęli uftępowłc, i Matki, mc nic 
rzekfzy, wrócili fię do owego okienki
ni Modlitwę; do tego, y to był Cud* 
iż ziemia; zirązofchU, iikby nigdy nie 
byli zlana.

W tymże Klafztorze Łwowlkim.^ 
roku i64r, w Sierpniu. Praczki, która 
ni gruncie Kiafztorny n\ miefzkifi, mii* 
li dzieciątko miłe , o dwóch litach, £ 
ni ten czis, ni Fibry kę Kościelna wo* 
żono kimicnię y piafek, Mdimi, tam
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dźiećię, H umitłc wiięto- Widząc to 
żiłolna Mitki dźięćięćii, bieżiłipro- 
fto do Koli Kia fet ornego, profz^cz pli* 
czem Wielebncy Mitki, o Modlitwę zi 
dźiećię fwoie. Mitki tcdyTERESA,ziraz 
pofzM do Choru, przed Nayświętfey 
SAKRAMENT, y tim fię modliU, pó­
ki jey ni© dano znię, ie dźieiię oży­
ło. Potym Czeladź domowa, pofzłi-* 
do Fortyąhki,Sioftry TERESY MARYI 
od Świętego J0ZEFA, powiidii^c U* 
ko Mulici, okrutnie dźiećię zatracili; 
Sioftri nie wiedząc o tym, że to iuż-* 
Ala tka ftyfziłi, pofzłi jey to powiedzieć, 
że Mulicś przed Klafztorcm, dziecię 
Praczki zibiłi, odpowiędźiiłi Miękin 
T E R E S A; Nie bidzie mu nic, day 
mu-Uri^moic Dryakwi-. rzekłi Fortyinki, 
coi mu po diyakwi, kiedy iuż bez du^y! i 
Wielebna Mi tka mówili: Dayćie tent 
mu te go, c om powiedziały, podobno to tylko 
zemdlało ; w tytn dziecię zoftilo żywe, 
co wfzyicy Cudem bydź przyznawali, 
tak Czeladź domowa, ii ko y MitkL^ 
owego dżiećięćii , 4 ofobliwic Xi?dz 
IŁOWSKI , Ki plan roftrppny, na ten 
czas Pinicńfki Kapelan.

W tymże Konwencie Lwowfkim, 
Sioftri FELICYANNĄ, od Nayświęt: 
PANNY, z Góry Karmelu, iefecze będąc 
Nowicya, czyli też prędko po Profcflyi* 
wypili Piraki ,, i gdy go poczuli w u. 
ftach, rożumiiU że to był Chleb, kto- 
ty pofpolićie kłida w Piwo, żeby nie 
wietrzało i y tik połknęli, aż fię oto 
nogi z Pijaki ziwidźtly o girdło, zcze- 
go jey obrzydzenie wielkie przypidło, 
y krztufeenie, zikrorym z niey, dwię 
nodze oderwane wypidły, co obaczy- 
wfzy Sioftri, wielce ftrwoźona zoftili, 
y pofzłi do Matki TERESY, iiko do 
Przełożoney, diraco tym znać. A żc 
iuż byli noę, i nie było nic do pori- 
towima, ini Dryakwi, ini cotikiego,. 
rzekłi jey Matka : Nie boy fig Cerko, nic 
fig z tobą złego nie ftdnie, y tik fię ro- 
zefeły. Nazaiutrz (koro dzień, pofła- 
łi Mitki, po Doktori, ile żeMiifto 
iefzcze było zimknione, nie mógł tik 
prędko przybydź. Ziczym przyfzłi do 
owcy Sioftry, frodzc iuż ftąrbowiney, 
kt^cifo noc nic fpiii, i śmierci tyk 
kJ czekili, y tik byli zmfzczona, żc 
| Mówić me mogli* Co widząc Mi-

0 T
tki TERESA, rzekłi! Pod Poflufieńjwem 
roftazuit tiSiofin, zrzut ziraz te^o Pi- 
inka. Ledwo to wymówili , na tych-* 
miaft, bez wfeelkiego gwałtu, y krzcu- 
feenia, przypadl Chorcy lekki Womit, 
i Par^k wypadł krwią obewrziły, y Sio- 
ftri iuż żadney boleści nic poczuli^. 
Doktor, gdy mu to powiedźiańo: rzekł* 
Gdybym to nie od Zakonnic fyfiat, nie bat- 
dzobym fig do wierzenia (Kłonił, że Pii&k 
bedac bez noc we wngtrznosfiacb , Cbor& 
bez ^winku^ ni zdrowiu, zoftiwi. A ie- 
fzczc widząc* owego Piiakl, zdumii- 
ły powiedżiał ? Jakby fig ti Pinni nowo 
ni rodziła, kiedy teraz nie umarła, co zi 
Cud ofedźił, który Wjelcbney Mit- 
cc TERESIE, przy pif ował.

W Wirfziwic, tego Roku, kiedy ni 
Fundicya przyiechiły, K+p. w Wigilia 
Świętego WAWRZYŃCA, uderzył pio­
run ni Klafztor, bez żadnego grzmo­
tu; Wpadł naprzód przez dich, pośćii* 
nie do Sioftry AKRY MARYI od Pani 
JEZUSA, Podprzeoryfey, tey ziraz, 
wfzyftck zmyft odUł, y lewa ftronę Pi* 
rihżem ziriźił, tik iż jey ręka y nogi, 
bez władzy y czućia obwifti. Potym-* 
wypadł oknem , do Celi Sioftry KO- 
LUMBY od Świętego DUCHA, która 
robiąc Szkiplerzyk, miłowała ni nim, 
Nayftodfec Imioni, JEZUS, MARYa, 
y uderzył płomieniem w pioro, aż z ręku 
wypryfnęło, od czego ręki , w ktorey 
pioto trzy mili , ziraz fię zitrzęfti , y 
Ikrzy wili, priwa ziś ftroni, wfeyftki jey 
ii ko drcwnozmirtwiiłi. Rozumieiac te 
dySioftri że jd to piorun rozbił, wypidM 
z Celi z krzykiem, doMitki,nie mogąc y 
iłowi przemowićjbo ufti tik /krzywione, 
miiłi, y ięzyk zdretwiiły, że gęba do 
u chi przyftawiłi, Mitki TERESA ufty* 
feawfey, przypidii do Sioftry, która-* 
iuż Zakonnice infze, trzefty y obraci- 
ły, dźiwui^c fię jey twarzy wywroconcy, 
y martwcy. Wźięłi tedy Mitki TERE­
SA, w ręce fwoie, twarz Sioftry zcpfo- 
win^, y tik nimieyfęc fwoie niprofto- 
wiłi, żc ziraz mówić poczęła, y zno­
wu rękę jey /krzywiony, ręk^ fwoia-a 
wźiawfzy, rośćieriłi, y uzdrowili. Po- 
tym Sioftrę AMMg przyprowidzono do 
Mitki, ktorey rę<ę rikźe /krzywiona, 
naćierii^c dłonią fwoia, prędko rofpro- 
ftowiłi,y tikżeaogę uzdrowiła, ni kto^



6* WfMfuy MMI TereJy, idPini Polki.
rą iuż y pofruń nie mogU., Wiciu uwa* 
żało, że to uderzenie piorunu, niebyło 
trybem polpplitym, (iiko fię wyżey po- 
wiedMłó) y nie nA fzkodę iAkąKlafzto- 
iu , ale raczey ni Iławę Cudów znAko- 
m11 y ćh przez Wielebną^Ma tkę TER ESR 
i JESU > zA uderzeniem tego piorunu, 
uczynionych-*,.

W WArfzAwie tlkźe iednego czAhy 
wvpadł ogień z pieci w nocy , y łpalił 
Spowiednicę zA Krata przed Chortm^> 
iuż płomień wychodżił ni wierzch dA- 
cliu oknchh firwożone Zakonnice, nie 
wiedząc co czynie od (Mchus tylko wo- 
iiły. Na ten głos przylzłi Mit k A'TE - 
XESA, nie pokiżuiąc żadnego fturbć- 
w Ania po fobie ,y ziraz klęknęli ni Mo­
dlitwę^i do Nayświętlzey PANNY zA- 
wółAłi: Suktuum pra^dium^e-. wnet ow 
ogieńj począł fię iam dufić, Ani fię do 
góry więcey podnofd, y bez tzkodyza- 
gifł, tylko Zaftony płócienni u Kraty 
f pal ił , A wfzyftkić SćiAnyj piwiment, 
flrop, ławki, y: cokolwiek z drzewa by- 
było, okopciły przy tym wioskę drew 
fubteiną, ni w^gieF fpalił, nie bez wiel- 
kiego Cudu, że cały Klafztor nic zgorzał;

Częfto Chorym Iłużąc, Wielebni Ma­
tki, z wielkim politowaniem, nie iednę 
Zakonnicę,, cudownie uzdrowiłly bo 
kiedy iużktóra, długo y ćięfzko cho- 
iowm, tik, że jey iuż Doktor^ nie.* 
mógł tirówAć. Matki TERESA, rolka- 
zowAłA Chorcy, iby więcey nie ftękała>£ 
zdrów? byłA, £ Chora, na teRowi,za 
xaz do zdrowia przychodźifA. Rył tego 
tiki przykłady We Lwowłe> chórowAła 
Zakonnica bArdzo długo, na gorączkę 
codzienną, ktorey żadne lekarftw^ mc 
wcilc nie pomagały, W tym po Kom- 
munij, przyfzłi do niey MAtkaTERE­
SA, y rzekłi jey: Siojlro, długoż też tuż 
&£dźicfi chorować p c zer,sufi zdlrowp- nie mafi 
bydź^ nie cboruyże wi£ceyP y ta niemocny 
wiech idzie od ciebie da- mizeryi. zAczym 
położyła rękę, ni głowie jey^A chora^ 
fię przeląkfzy, zaraz wolna zoftałi od 
gorączki. KltenczAs, zddfo fię chorsy 
że Pan JEZUS> Dzieciątko Miluśkie-*j 
wypędziło od niey gorączkę mówiąc: 
Już nie bćdźieft Jl£kala r nie kazała Mi* 
tka. Infze dla krótkości, podobne cu* 
downe fprawy, Matki TERESk, opu- 
fzczaią o których fię aicco J

w (pomni ił o» iiko tooicdney Pimfe, 
którą? Mitki TERESA, nA fzaicńitwo, 
ttzdrowiłi płaftrcm Chlebowym.

Wiele bardzo doznawało po*noęy od, 
PA n i BOGA, za przyczyną Mirki TE* 
R E S Y, iefzcze tu, ni żiemf żyiacey 
tik z proftych. ludzi, iiko z łacnych 
Ofob> Rybak ieden WHfzlwfki, $4r£- 
żony śmiertelnym wiodemwgArdle-*, 
du-fząc fię iuż ni śmierć-, wfpomniał fo­
bie na świątobliwość, PrzełożoneyKAr- 
melrtanek Bolych, W.,M» TERESi,ziraz 

«połhł„ pwfaąc jey Aby go Modlitwą^ 
iwoią przed Panem BOGIEM rAtowałA,. 
obiecując, że iak tylko do pierwszego- 
zdrowia powroći, będźie bez zarodku 
diaw^ał Ryb do Khfzcoru, póki żyć; bę­
dzie, n£ potym. Z AI eciU gp tedy W i«’ 
lebna MatkiPlpuBOGU^a prędko-zdro 
wym zoRał, y co obiecał, z painiętuą 
wdzięcznością zawfze dawał.

Nayjlśnieyfzy JAN KAZIMIERZ, 
KRÓL Pol/ki, tikfobie Wielcbnęy Mv 

. tki TERESKi Świątobliwość poważał, 
iż przećiwkoRebęlbiKo*zakow,wypia- 
wuiącfię ną Woynę, częfto, tik opccni<\ 
iiko y przez pi fama , fieme lamegp, Woy- 
fleo fwoie, y clle Kroleftwojey pole­
cał Modlitwom- O czyni Lift Kro- 
lęwłki, doOyci MARCINA, od Wfzy- 
ftkich; Świętych., Ppdprze^rzęgo Kon­
wentu WarfzŁw.fkicgopi&iiy, świadczy, 
w ten lpofob<

Wielebny Oyczt> nam nńttce
C'4 przyczyny £ego^ dla kt&rycbprzez 

, ^norć t Zadecamy Mudlitroom Sługi 
Bofa ejy Matki TERES! a )ESfl, 
Żoney Kanwentu U^br^a wfteegOy, Woyfko Na • 

afobliteie też y Ofib£ Naj?£.i, Q czyiny 
tey Swidftobłiyeey Mdtctygdy fig da Pak 

. ROK? do UParfiaWy mćtemy,t y on£ zdro^ 
zżflaniemy 9 fomt powierzy. A ter^n 

Ż&dwny Ufternosói ModditWona
yey^ U^oy/ka. N^e^ y Nas famycb zaleciły 
'Zyczemy Za tym^ ITieMosAi l&afiey, dobre» 
go od Pana ROGA zdrowia. !)an weGdatf 
^9 dnia trześnia y Roku Patt/kiego^ 
^sr. KroleflwNófycby PoiJktego Roku 
* S&tbedzkttgo Roku Czwartego.

JOANNES CASIMIRUS

POwroćiwfzy KRÓL ponneniony 
z Woyny, po rozgromieniu pod 2e- 
rcftczkięm Ticarow> y Kraków, wraa

& Ktolową



3 Królów?* alwićdHł Wielebny Mitkę 
TERESA, iuż birdzo fchorzAU * gdżie 
jey dziękował zi Modlitwy , y pomoc 
3>rzed Pinem BOGIEM, na nieprzyjacie­
la* IWA byłi bowiem Królów U ni tę 

zbroić y tarczę Duchowny 
ic^K^acyfi.x Mofiężny , który według 

ŃAfzego Zakon®, nofiU ni 
pieluch, przy tym SzkdplerzNayświęt- 
&ąy MARYI PANNY, z Góry KArme- 
łu-;b y iwoy Relikwiarzyk ubożuchny$ 
^obrączki fukni fzarego zrobiony* 
bogdty iednak dla drogich Relikwij Su­
kienki Swiętęgo JOZEFA , Przeczyftcy 
MpgarodzIce OblubfcńcG y dla Party- 
kulki cudownie nie/kAżvtelnego Ciała 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, z Re­
likwiami infzych Świętych Patronów. 
Tę irmiturę, ży wą. WiArą ochotnie przy- 
i^wfzy Król, od Więlcbncy MAtki TE­
RESY, fzczycił fię nią, przede Cwoicmi 
Kawalerami, pokładiiąc wickfzą nadzie­
lę ZwyćięftwA , w tym Duchownym—* 
©aężuj niż we wfzyRkich brońiich Wo­
jennych, fwego Woylkś. Tik tedy wy- 
prawiwfzy Króla ni Wpy^, iiko,, 
odważna Dcbori, fami ze wfzyftkie- 
cni Córkami fwemi, udała fię ziraz, do 
uftawicznych Modlitw, Pokutny do ro­
dnego umartwienia* czyniąc Wotum 
pod Tytułem y Protekcya. Niepokili- 
anego Poczęcia RayświętfzCy PAXNY> 
na otrzymanie zwyćieftwizniebożnych 
Kozakow, y brzydkich Poginow TitAr. 
fkich. Punkti zAś»ktore fię w tym Wotu$3 
zAmykiły ,byłyte^aprzodpofty*pewnych 
dni, na każdy tydzień dyfcyplini fpol. 
na , krom zwyczajnych, Litinic, o Imię 
niu PAna /EZUSA, codżicń do Swicte-

JOZEFA, śiedm pacierzy, A w każda 
Sobotę Kommunij do Nayświętfzcy 
BANNY, wfayftkich Zakonnic^ ofiiro- 
vaAć. Nad to, trzynaście Aktów, o 
Krzyżu Świętym wyjętych z Pacierzy 
KApłAńlkich* NA przy kład* Etce Cruceni 
domini &c: to ieft , 0 to Krzyż Patyki 
uciekayćie ftrony przeciwne > z^yći^żyi 

z Pokolenia Jndjczep y
tym podobne, odprawiały wfzyftkie Za­
konnice, przez ciły rok, począwfzy od 
Gromnic, aż do Swięti Niepokalanego 
B^cz^ćia,, Nayświętfeey PANNY* w ro- 
kiWf* Wielebna Mirki TERESA* 

pokładały iż? jiko Kon-

ftintynowi CefarzowiJ Krzyż pokaza- 
wlzy, powiedziano, In boc Signo vincet, 
w tym Znaku zf^yćuży^, tdk y Krolnifz, 
JAN KAZIMIERZ, miał zwyciężyć-* 
w tymże Znaku* Krzyża Świętego, nic- 
przyiaćielś—»*

Powiidał Swiętey pimieći Jegomość 
Pan JERZY OSSOLIŃSKI, Kanclerz 
Koronny, Fundator Klafztoru Wir- 
fzawfkiego Kirmclitinek Bofych, iż^ 
będąc z KRÓLEM, pod Zborowem, od 
Tatarów* y Kozakow otoczony, wi­
dział iako fię im pokazali Wielebna 
Matka TERESA* w Obożie, dodiiącim 
ufnośći w BOGU, y w przyczynie, Sw: 
Matki Nafzey TERESY, że nie mieli 
fzwankować.

Dśła też byłi, y Jegomości Pinu 
KANCLERzowi* FuNDATOROwi, za zbro- 
ię Relikwiarzyk fwoy, który on w nie- 
befpieczcńftwdch, ziwlze w ręku trzy­
mał* zaftawiiiąc fie od Nieprzyjaciela. 
Przeto przez jego dżielność, y przezor­
ne z Tatarami Traktaty, przyfzło pręd­
ko do zawircia pokoiu. Pod ten czis 
Matki TERESA, modląc fię gorąco zi 
KRÓLA* w dźicn Wniebowzięcia Nay- 
świetfzey PAŃNY, widżiiiigo wobii- 
wieniu, przed KROLOWA Niebiefk? 
klęczącego* y w potrzebie gwałtowney 
jey przyczyny do Nayświętfzey Panny 
żądiiącego. Co zaraz w tymże widze­
niu uczyniła^, y był wybawiony, z nie- 
befpieczeaftwi.

Gdy fię iuż ti Świątobliwą Mitka, prze 
niofta, z tego doczefnego do wiecznego 
ży wota, co żywo dlaNaboźeńft wi fwego, 
pragnęło mieć cokolwiek z tych rzeczy, 
ksorycbkiedy W.M.zażywiłi, y uprafzi- 
11fobie Szkiplerzyki^z jey Sukienki,ilbo 
cządtkę Welum, z jey głowy, Paciorki, 
ilbo Obrazki, przez co Pan BOG cu* 
downe y wielkie lA/ki Ipriwował.

Oćiec KRESCENTY* od Świętego 
WOYCIECHA, KarmęlitiBofy* w Kon­
wencie Wirfziwlkim , przez kilki dni 
bolał ćięfzko na głowę, a gdy wżiął We­
lum Mirki TERESY,.ynim z wiii^ Ikro- 
nie śśifn^ziraz zdrowy*^ od bolenia 
głowy, wcile uwolniony był. Tenże 
Zakonnik, kilki Ofob ni gorączkę cho- 
rycht uzdrowił» przyłożeniem Pacior­
ków tey SwU^oWiwcy MAtki* których 
był po jey śmierci doftaLr. r ----------- Kok



7° ZOielebney statki Terefy, edPśna Jtzjtfii'Palki.
Roku Pińfkiego, I6yz9 w Lipcu, Kroi 

JAM KAZIMIERZ, niebefpieczaie bir- 
dzo chorował, gorączką., y głowy bole­
niem,, (rodzę zwątlony, tak, że iuż Me­
dycy, rdćili nidżierę, zdrowia daIfze- 
go. Jednak pobożny Pan , więcey lo­
bie poważając Modlitwy Sług Bożych* 
niż wfzelikie Lekirftwi, polłałpoKo. 
śćioUch, y KUUtor&h, prosić o fpoł- 
ny w Chorobie rltunek. Zaczym Prze­
łożona Karmelitanek Bofych, przy fpol- 
nych całego ZgromedzeniaModlitwach  ̂
ofiarowała teżKRO£owi3 czapeczkę tka­
ną, y chufteczkę Mitki TERESY* któ­
rą gdy z wiiią, y Naboźeńftwem wło­
żył na głowę, zaraz boi głowy y cho- 
^obi?. przcfiiać fię poczęła, y prędko,do 
zdrowia przyfzedł. Q czym KRÓL Je­
gomość, dał świddećłwo w Liście do 
Macki Przęoryfzy pifanym,który ten iefh

w B O GU> *N am 
wiernie miła.

JAkuśmy od Wierności Twoieys pod czds 
złego, y niebezpiecznego zdrowia Nale­
ga , w niedawnej chorobie Nafley, ten na­

bożny prezent, (to ieft czapeczka, y bin- 
dalik Wielebnej Matki TEREST* od Pb- 
nd JEZUS Wielkiej me gdy, y Świąto­
bliwej Siugi Bożey, Przelo^neyymeyfca te­
go, pr&ez. tgee, Wielkiego Regenta Kancel- 
Hryi Nd^ey^ pr^yi£l^ tak tenżey z wdzię­
czno ći& powinna, odfjlamy , godny razu- 
imei&c p Inego cboWania^ któremu przy id 
fie Bożej* od&yfkane zdrowieNafie przyzna- 
'WAmy Niecb BOG IPRecbmcg&cy-, dafiemż 
iafiami fwemt * tg Singe fwuia uwielbia, 
jad Cbwais wie kufi y ndpoćiccbe Kro be- 
fiwd Nd^ego My w pobożności jey, •wiel­
ka pokładać bedźiemy na,dźiei£, nd potym, 
y terażniey^£ potrzeby > tdkNafie, idko y 
cdi ego Kr&lefiwd Nd^ega^ jey zalecamy^ 
Co abyś p bierno ść PTafid z Zgromadzę- 
^iem fwoitf czynili, pilnie Żadamy* Kia- 
rey fis ZakeWtyK Modlitwom, gorąco od- 
dżaem^ I>an W^yfikowie^dnia Ofiemna- 
fiego Wrześni*, Roku Pdńfiiego, lóyz.Pk- 
powknia Krdefiw Niftyb* Pofikiega pi&te- •

d Szedzbiega fioflego Rohm
JAN KAZIMIERZ KRÓL-

Jlgomosć Xiądz STEFAN WYZGA, 
Sekretarz Koronny ? Opat Sieęic- 
chowfki, wyiechał przed powietrzem^ 

a Wirowy* które w tym Koka 

po ciłym Kroleftwic* wiele ludti mo­
rzyło, Sługi jego?, nie wiedzieć i£kim 
fpofobem, zaraźiwfzy fięumarł, dla cze­
go poczęli fię trwożyć , y k^żdy o fo­
bie myślić. W tey boiażni,. w (pomniał 
fobie ten Prałat, że miał Szkaplerz tey 
Wielebney Mirki, który mu przy jey 
Pogrzebie dano. Przeto w tik uwnym 
mebefpieczeńftwie udiiącfię do jey przy, 
czyny,, Szkaplerz jey z wiarą y ufnością 
włożył n£ fiebie, y zdrów ufzedł wlzel- 
kiey zarizy^ według wiiry którą miał 
w przyczynie Wielebncy Mitki, hibo 
rzeczy jego, które mu z Warfzawy przy- 
wioft ow zapowietrzony Sługa, były 
w wielkim podcyżreniu powietrza.

Tegoż Roku, dway Oycowie z Kar­
melitów Bofycb, nawiedzali Chorą-* 
Białogłowę w W&rfziwie, nie wiedząc 

zarażona była Powietrzem, na któ­
re tegoż dnia umarła. Jeden z Oycow 
zarażał fię od niey powietrzem , cz go 

znikł pokaz My na nim, z wielką-*
trwogą całego Zgromadzenia.., Przeto 
wfzyfcy zAraz udali fię do Pani BOGA, 
y do Świętych Pśtronow fwoich. Ociec 
zśś zapowietrzony mai^c przy tobie 
Szkaplerz, y inne NaboźcńRw^od W e- 
lebncy Matki TERESY, gorąco fię do 
niey modlił, aby gp ratowała. Która 
pokazawfzy fię Przeoryfłic twego KU- 
fżtoru, upewniła ją, że y Ociec zapo­
wietrzony* y żaden z Zgromadzenia-^ 
Oycow me umrze , y tak fię ftiło, za 
cudowną tey Wielebncy M- przyczyną.

Dwiema NiedźieUmi, przed śmiercią 
Swiątobliwey Matki TERESY , Sioftra 
TEOFILA od Swiętey TROYCY, mia­
ła bolączkę na Oku lewym, na które-* 
nic a nic me widziała, y niektórzy mo^ 
wili, że midłi oko ftrićić. Przeto w 
dżień Pogrzebu Wielebncy Afirki fwo- 
ićy* ridżiły jey Sioftry, źby poizłi do 
CUła, y Ręką jey oko fwoie potarła. 
A że USioftU, firodze fię baU każdego 
umarłego, nie mogła fię na to ośmielić. 
Na ofUrek, diła jey InfirmArki płatek 
Kitayki, ktorego też do oczu zażywała 
M^tki TERESA , który gdy przyłożyli 
Chora n^oko, przcpukU fię na nim bo­
lączka, bez naymmeytzego bólu, y na- 
rufzenia źrenice, y przeyżrawfzy nd oko 
zdrową nż potym dotkon&e zoltaiż.

Chłopice KUfztoru lYarfŁawlkiego
Kaimcliti-



Z Y IF O T ń
OrtnelitSńek Bo.fyćh , Imieniem Kii- 
imicrz, przez dziewięć dni leżał w ćięU- 
kiey gorączce, oktorego zdrowia wąt­
pili; Fórtyanki z politowanianAd nim, 
profili Przełoźoney, żeby kaziłi poło­
żyć ni nim^SzkipIerz Mitki TERESY* 
ktorego ni noc ziżywiłi, i lubo kłgdźio 
no rożnych. Świętych Relikwie, mówił, 
w/łyjlkim tym Relikwiom wi erz/ y ale mi 
teraz, trzeba moiey Matki'. żeby j* BOG 
.nowym Cudem u ludzi wftawił 3 ktorcy 
Szkaplerz/ gdy ni niego prawie iuż ko- 
naiąęego włożyli, ziraz gorączki , y 
boleści okrutne, tak głowy, lakoy wfzy- 
ftkich wnętrzności ufta.ły; a naziiutrz 
witał, y chodził o fwoiey mocy , któ­
ry z wicczori y rufzyć fię nie mógł ni 
łolzku. Ten Cud wielu przyżniłb; ofo- 
bliwie Nifz Ociec, który ni śmierć .dy* 
1 pono wal tego chorego, w Zamku Nie- 
połomfkim pod Krakowem, gdiie ni 
ten czas , uiechiły były Kirmeliranki 
Bofe, z Wirfziwy, przed Powietrzem^ 
z Jeymośćią PiniąOSSOLłNSK^ Kan- 
CLERZYNą Koronną, fwoią funditorką.

Tamże pod ren czas, Pokoiowa Xię- 
żneyLUBOMIR SKIRY RoniuszyneyKo 
ronney > Córki Fundatorki Warfziw- 
Ikicy, ( która tam w Niepołomicach,-* 
wtedy była, iiko w fwpim Stiroftwie) 
zichorowiłi cięlzko ni gorączkęy by­
łi w niebcfpieńftwie zdrowia, bo fię tuż 
ną mey Petoć.ie śmiertelne pokaziły, 
lik jey przy nie Rono Szkaplęrz Mitki 
TERĘSY, y na niey położpnp, w krót­
kim cżifie wftiłi z choroby, y byłi zdrq~ 
wą, iakby nigdy nie chorowiła.

Nic tylko zaś ti Świątobliwa Matki, 
tak za źywoti iiko y po śmierći, po­
mocna byH ludziom, w docącfnych po­
trzebach przed BOGIEM > ile też y w tym 
co nale.ży do zichowinia Zakonncy do- 
łkoniłośći, Córki fwo^ pKzeftrzegiłi, 
pokazuiąc fię po śmierci, upominiiąę, 
w czym było potrzeba, popri wy. Jedne­
go czilu, robiły dwie Sioftry kołochuft, 
w śćilje .milczenie , y z potrzeby kilki 
fłow do fiebie przemówiły. Mitka TE­
RESA, odezwała, fię zaraz w duchu, y 
ząkołitałi dp nich przez śćjinę,co po* 
znawcy ziraż umilkły, y nic łamiły 
w^ccy * Zakonnego milczenia.

Po śmierci tey Matki, dałi Przeło- 
Żoną pieniądze do Zikryftyi ni Mize

Święte, Zikryftyinki zlpomnUła Czer­
wonego Złotego, który tam długo le­
żał; że było trudno, o Kipłinow. 
Mitka TERESA , pokazawłzy fię Sio- 
ftrze , poczęła ją fteofowić , mówiąc-*: 
Czemu^ to chow a fi te pieni^dzed Czemu 
ich nie oddafij komu należ&p dopiero Za- 
kryftyinki, poRizegła fię, y uczyniłi, 
iiko jey było rofkazano.

Drugi raz po Komplecie , mówiły 
coś z fobą dwie Zakonnice , przy Celi 
Przełożoncy, Sioftri iedni, która mie* 
fzkila wedle Celi w ktorcy Matki umar- 
łi, uftyfziłi głos jey włafny , iikoby 
ftękiiącey, cheącey cos przemówić, ni 
co wybiegła, y we^łi do jey Celi, ile 
nikogo nic widząc, zrozumiiii, że tym 
znakiem albo wzdychaniem^chćiiłi ni- 
uczyć Córek fwoich milczenia, y tym 
gadające Sioftry nipomnieć.

Sioftri ANNA MARYA od Pini JE­
ZUSA, będąc w cięCzkim utrapieniu , y 
ućifkięh j ni duizy, y na ciele, udiłi fię 
z płaczem do naymilfzey fwoiey Mitki 
TERESY, profząc jey o ratunek, w tik 
gwałtowney potrzebie. A wźiąwfzyObra 
zek jey miłowany, krory nid łofzkiem 
fwoim miiła, okrutnie płicząc, rzekła: 
Pamiętaj Matko moia , że/ mnie ty BO- 
Gil zrodziła y pokażźe mi teraz milo/6 
fooie Maćierzyń{k&) a ratuy mnie przed 
BOGI EM; Wtdźtft ucijki du^y moieyy 2o 
mi iuż ćiśfiko tak żjc, W tym przed mą 
Ranęła Mitka, ile jey nie pozniłi zi- 
raz ta Sioftri^ aż do niey Mitka rzekła: 
Corko nayfnilfta * me poznała/ mnie? J 
przytuliwfzy ją mile, ćiefzyła ją mówiąc: 
O co Ji£ trapi^ o cod nie boy fie pamistam 
ja o tobie czemu z ta ket ckliwa/ćia Ser^ 
ca, poftepuiefi d z Woli Bożej dźieie fis 
toyna oczj^czenie twoie^ BOG cis czjs/i 
bo tego potrzebniefdy poznajpotymco z to- 
bet BOG czyniy a teraz wdzięcznie wfyfłko 
przjimyj) a znoś cierpliwie. Sioftri pła- 
cząc, myśliłi fobie tak, Kiedjby mniz^ 
tak BOG na czym infijm karały nie nagłos 
wiet byłaby mi zno/mejfiat i Wielebna-* 
Matka wcftchnąwfzy, ni te myśli?< od* 
powiedżiiłi.* O miłe dziećiSy przeći£ jo^ 
bie wybierajd dobrze^ a to map iuż zdro­
wa, głowSy y na ts choroby nie bedźteflduż 
(lękała od tego czdfu^ tylko dla dwóch 
przyczyn , ieiliby/ w tym uczyniła przeciw 
^oli Bożejy Potym znowtLodpowiedźia-! 

l U jey



Wielebnej Maki Te
ła jey Mitki, ni druga myśl tiiemń^s 
y rak fię ftało, iako iey obiecowiła. A 
upommawfzy Chora w niektórych nie* 
dolkonałośćiich, co do Spowiedzi na­
leżało, y dawfzy jey błogofiiwieńftwo 
zniknęli. Sioftri ziś ANNA, zaraza 
niziiutrz zdrowa wftiłi, y pofzła do 
Choru zdrugiemi, chwalić Pini BOGA.

Ociec STANIS£AIV aJESUMARlA* 
Karmelita Bofy , ile fię miał przez dłu 
gi czis w WiriziwiC) ni puchlinę, bo 
go iuż dufzność wpierfiach, rakśćifne- 
ii* że mu fię Doktor Krolewfki, goto­
wać ni śmierć nie mii^c o zdror 
wiu jego żadney nadziei# Niż mu to 
powiedźiino, Chory Ociec STANI- 
SŁAW, wźiawfzy Krucyfi* drewniiny, 
ktorego zażywała Mirka TERESA* 
przytulił go do piersi Twoich, profz^c 
Wielebney Mitki, w tym niebefpiecz- 
©ym razie, o przyczynę do BOGA. Aż 
ziraz uczuł w fobie otuchę zdrowia, 
y w krotce potym* wftał z choroby, 
z podźiwieniem Doktori,y infzychktó­
rzy ni mebefpieczeńftwo jego pitrzili.

Naypicrwfza Duchowna Córki Wie- 
lebney Matki , ni Fundicyi Klafztoru 
Łwow(kiego, FELICYANNA odNay- 
swięrlzey PANNT, z Góry Kirmelu, 
boiahi wielką z natury, pofpolićic cier­
piała, dla ktorey odrywiłi fię częfto* 
od zwykłey ofobnośći Zakonney, bo- 
i^c fię-(ami zoftać w Celi, ieźli kogo* 
błifko nie było. O co gdy fię bardzo 
trapili* że jey to, do wiela dobrego 
byłoprzefzkod^, nie wiedząc, co z tym 
czynić; iednego czafu , spiło fię jey> 
iikby Mitki TERESA mówiła do niey^ 
Czemuś to wsie Dźieći^^ z nifazym fie 
da mnie nie udaiefi^ y kiedy taki (en, po 
dwi, ilbo po trzy razy miewiłi, i zi­
wfze od Wielebney Mitki, iedneż ftp' 
wafiyfzałi,myśliłi fobie, o coby fzcze- 
gulnego Pini BOGA prosić miała, przez 
przyczynę» tey Swiątobliwey Mitki. A- 
lić jey przyfzło ni myśl, ćierpifi 
boiain nie potr&ekna, dla ktwey, Modli 
twe, y 0[obność gubi[. 74,czym pofzła 
Sioftrado Choru, bfiitowaę&ę do grobu 
Mitki fwoiey, czyniąc poftinowienie* 
iakie NabożeńĄwo, donicy ódp^wiić.. 
Rzecz dziwna* żę zaraz od owego dnii* 
wolna od boiażni zoftiłi; Czemu po­
tym > fię ^yd^iwić flię

Patia Jezu fil Polfa*
Stiło fię to w Grudniu, Roto

|efzcze zi źy woti Wielebney Mitki, 
Jeymość Pini KoNiuszrŃA. Koronna, 
w Roku i6jot niebefpiecznie ch/uu^c, 
po śmierci Oyci fwego, J1 R ŁG:Q 
OSSOLIŃSKIEGO, Kanclerza Wiel­
kiego Koronnego, przez dwi'Miesiąc 
w Warfziwie, wpidła w ćięlzkic Sym- 
promati y piro^yzmy, aż Matki TE* 
KĘSA* i^aMwfzy fię Dobrodźieyki iwo- 
iey, poftaaowiłi za nie ze wfzyftkiemi 
Zakonnicami Modlitwę feczeguln&^l 
potym pofUM, zipra^iUc na Ufo* 
ęzyftość Swiętey Marski NMzey J5RE- 

y zichęcii>c do Wi^ry* że jutro 
z niemi, to Święto będi^e odpraw^wied 
Ti Pani, nie miijc żadney nadziei zdro 
wia fwego, birdzo fię takiemu Pofel- 
&wu dziwowali, y rzekła: Coż to 
^ka mnie podobniejfia iefty tey no^ 

umrzeć^ nizli z io[k^ ) chodzić 
na Nabożehftwo. Ufpokoiia fię potym-» 
w nocy,, i obudźiwfzy fię ze fnu, zni- 
Uzłi fię bez bolow, y bez owych przy* 
padkow, które do t$d ćierp*iłi ;; zi~* 
czym ziraz wfhwfzy* ochotnie przygo- 
£owiłi fię do ńuchini^ Mlzy y przyię- 
ćia Komwnij Swiętey*, chwaląc Pani 
BOGA zi tę ła(kę, przez Modlitwy 
Słiłgi fwoięy TBKESY otrzymany, y od 
tego czifu, mż byli wolna od choroby.

Tey Pini Konmfzyney powiidali-, 
Mitki TERESA , iiko fię- jey pokazał 
po śmierci* Jegomość Pan. Kanclerz-^, 
Fundator, profząc iby zi jego dufzę, 
odprawiła Plalm profundi^ co gdy 
zaraz uczvniM, znowu prosił mówiąc: 

ye^cze^ iej^cZ?y de profandiĄ ^kid fię. 
dorozumiewała MicKi: iż wźi^^ ochło­
dę zi jey Modli w^.

Jednemu też Szlichćicowi, Skkty 
Kilwinfkiey, uprofiłi światło Klary, 
fwoi^. Modlitwy, ziwdzięczące mu* 
fiugę ktor& czynił Za konnicom^, gdy * 
zni^ ni Szkutich, płynęły do Wirfza- 
^.y ni Fundicy^ Albowiem doftawfzy 
fię ni mieyfce, wlkaziłi do PiniKin- 
clerzi) Funditori Klafztoru twego* 
profzac iby lyvoi^ M^drośći^, ktor^ 
był ozdobioay, y o Kiirę Święty żir* 
Imośći^* ftirał fię tę dufzę Panu 
GU pozyfkać., pczydawfzy te fło^wi-,: 
Egdźde rzecz wielce mila Idayejl^towi

odj l&ML ego
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Wite'. (Był to Pan JEDRZEY MOR- 
SZTYN, Stolnik Sendomiriki, potym 
zi przyczyną Matki TERESY, dobry 
y gorzcy Kitolik.

Zakonnici iedni, w Klafztorze Wir- 
fziwlkim , ćierpiiłi wielką chorobę, 
czym fię długo trapiła, nie wiedząc ni 
co chorowiłi. A że ten defekt zdro- 

<wia, przypadał na nię częfto, birdzo 
Wy trićiłi, y z niecierpliwości lobie-i 
tęikniłi. Przeto ućiekałi fię przez ro­
żne Wota do Nayświętfzey PANNY, 
do Świętego JOZEFA, y do niektórych 
Patronów fwoich, profząc o pomoc, 
y wybawienie z tey choroby. Czata zaś 
iednęgo, przychodząc do fiebie, z owcy 
niemocy, ćięlzkim żalem zdieta, fzła 
przed Obraz, Mitki TERESY, który 
w Chorze wiśiał, y tim z płaczem—*, 
profili jey o ratunek. Potym we śnie, 
pokaźna fię Chorey Matka TERESA,
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ftrofuiąc Ją pierwey z niecierpliwości, 
i potym ni jey pociechę rzekłi: Otoz 
juz wieceiy nie bćdźięfi jłćkila na tg 
chorobę,. Y iuż. od tego czifu,niowę 
Sioftre, nie przypadła więcey pomie- 
niona chorobi, za przyczyny Sługi Bo- 
łkiey Matki TERESY, y jey Zaftu- 
gami u BOGA.

W tym tedy życiu Sługi Bolkicy, 
Mitki TERESY, Kirmelitinki Bofey, 
lubo miałkość duchi y dowcip Autori, 
wiele łaikBoIkich, y dirow Oblubieni­
cy fwoiey udzielonych, należycie nie^ 
wy riźiłi, rozumiem iednik, że fię w nim 
Czytelnikowi, dobroć, y Wfzechmo- 
cność Spraw Bofkich, będzie wydawać, 
które w Słudze fwoiey, Pannie Nafzc* 
go Polikiego Narodu ofadźił, dp ni* 
ślidowinia , rożnym tik Zakonnymi 
iik y Świeckim Ofobom. Cnot, y Ży­
cia jey Świątobliwego.

ŻYWOT
Wielebnego Oyid STEFAN

S^^^5?Ielcbny Oćiec STEFAN, od 
3«W^Swiętey TERESY, urodził 

i ę w Ziemi Przemy fkie y, w O -
Maic- 

^^/^2c/tnośąiRodźięow, Zacnością 
Domu, y Pobożnością Sławnych, Ro­
ku Pińfkiego, Oćiec jego zwał fie 
STANISŁAW KUCHARSKI, Mąż-* 
wielkiey powagi y rozfądkuktóremu 
w cdukicyą Senatorowie Policy, Synów 
fwoięh dawiji, dla czego z MIKOŁA­
JEM SIĘNJĄWSKIM, i potym Pod­
czaszym Kptęnnym,, da Cudzych Kri* 
jow jeździł. Mitki ziśBARBARA 
zBicńkiewic PIEKARSKA,. Pobożno-, 
śpi wielkiey Mitroni, która znaczne 
Jiłmużny y uczynki miłofierne czynili, 
i ofobliwię do Nayświętfzego SAKRA- 
MEN TU wielce nabożna byłi, ni kto- 
Kgo ozdobę y ufzinowipie, wiele Src- 
M do Koićiołi dawiła.

Temu ich Synowi ną Chrzcie dąnQ 
HIERONIMA, ktorego potym-?

^Uiwo&ći q Chwałę Bolka, y w o
T

od Świętej FSR ESY Yolakd.
ftrośći Zakonney, uśilnie niśladowałj 
W dźiećińftwie birdzo fię choro cho­
wał, y wątpiono, żeby fię miał ucho* 
wić , bo maiąc trzy albo cztery liti, 
tik był fchorzał, że gdy dziecię ku Słoń­
cu poftiwiono , wfzyftkie żyłki mógł 
w nim przeyźreć. Od młodości ziraz^ 
był birdzo wftydliwy y fkromny, chro- 
niąc fię Białychgłow, iby Czyftość-* 
którą wziął ni Chrzcie Świętym, wci- 
le zichował. Znić było iefzcze w dzie­
cinie, że miał bydź Wielkim Sługą Bo* 
Ikim., bo ofobliwą Ikłonność pokizo* 
wał, do rzeczy Bolkich, y do Modli, 
twy upitrował mieyfca ofobne, kryiąc 
fię Litem w polu, w Zboże, żeby mu 
nie przefzkadzano. Kiedy iuż czytać 
umiał, wfzyftka pociecha jego byłi czy. 
tać Żywoty Świętych, i ofobliwię Pu. 
ftelnikow , z których przykładu, pobu­
dzał fię do oftrych pokut, czego domo­
wi poftrzegfzy bronili mu birdzo, y bo- 
iąc fię o niego mówili; Pewnie to dźie*

b£d iie. c^nii o ta kr i a ko przeczyta^



74 WiMnego Ojca Stefana, od Swftej Terej}, Polaki.
v Żywotach Swistych, tego kryli przed 
nim X»cgi Zywotow Pańlkich, alęon, 
tA$ długo ich fzukał, aż znalazł* Apo-r 
fzedfzy gdiie na o fobii ość czytał, o 
czym dowiedźiawfzy fię MAtka, nie rąz 
go bić kazała.

Z młodości zaraz, uczył fię w Prze- 
Hawney Akademii KrAkowlkiey, nie tyl­
ko umieiętnośći,Aley pobożności, zkąd 
począł brać upodobanie w Sranie Du­
chownym, ale mu Krewni rozradzali,y 
przefz^ adzah ,MAtkA mu zaś mowda: Je- 
źli cbceft bydźDocbownym^ atom óimźKano. 
ma> Krakówjk^ wypiawiłd- Ale onużywA - 
iąc na to źircu, tak odpowiadał. Jayn 

fobie obrał, pn./ć na trepkach do Nieba.
Uważając potym, wfzyftkie Zakony, 

z niemi zAbierAiao znaiomość, naybir- 
dźiey mu fię podobał Zakon Oycow Kar­
melitów, Bolych, y Oycow Reforma- 
tow Świętego FRANCISZKA, pytaiąc 
fię o nie, kogo mógł, Ale bardzo fekre- 
tnie, żeby nikt z domowych, o tym nie 
wiedźiał. A widząc że w tych dwóch 
Zakonach, bofo y bez futrA chodzą, po.* 
czął tego. proboyvać , y w ąayćięźfze 
mrozy, wyizedizy z domu, tAm gdźie 
go nikt obaczyć nic mógł, zewlokfzy 
Sukienki, bofo, bez czapki, po śniegu, 
y mrozie chodził , tAk że czAfcm me-* 
mógł ftąpić ni nogi; częfto je odmra­
ża ac , z czego fam mę raz przeMąbR 
Mitkk jego Wdową zoftaw&y , pofaU 
potym za PAnA PLAŻĘ, Wielkorządcę 
Koronnego, y miefzkała w Zamku Kra- 
iow.Ikim,, gdźie przykazała wfzyftkim, 
żeby HIERONIMA umego, nigdy za 
Zamek nie puizczĄii, przećię onzawfze 
fzukał takiego micy fcA, ktorymwyfzedL 
Ąraz, w ę^zaikiiący m.roz,pofzedł bolo, 
y bez czapki do MłynA, y ft^nął pod ko­
łem,gdźie wlzyftkA Woda, ni niego fpa- 
dAłA, myśląc fobie , jeśli to wytrwam, 
to iuż będę KArmęlitą Bofym. Obmarzł 
w owey wodzie, lAk drewno, że fię 
utAmtąd yrufzyć nic mógł, aż go Słu­
dzy długo IzukAiac, na owym mieyfcu 
znaleźli, y do domu odprowśdźili. Sam 
to potym powicdźiął, gdyby go by­
ło trochę dłużey nie znaleiiono, rnżby 
był wfzyftek urnarzł , gdyż fię fam ża­
dną miarą ratowAć nic mógł, ledwie 
go rozgrzali, A ^.fżyftko ćikio popada­
no fię na nimt Piąyfzcdf^y ęcż do Eon-

tAny w Zimie, wfzyftkę wodę^pufzcząf 
nA fiebię. Bito go o to bArdzo, boiąq 
fię żeby to nię było Szaleńftwo, v gro­
żono mu, że go będą wiązać łańcu* 
chąmi, y zamykać ilk Szalonego, ieźli 
to, iefzezę kiedy uczyni. Ą|c HI£RQ. 
NIM, miło fię tego boiąc, czynił Iwo 
je wynAlazki, których go uczył Duch 
Swiętey przyfpalabiiiąc go, dożycia.* 
na potym, w pokutach, y w umartwie­
niu oftrcgo, wZakonie odSwiętego Pro­
roka. ELIASZA zaczętym. Dla tego 
w nocy , kiedy wfzyfcy zżfnęfi. Di go­
lcy źieim fypiał, Albo na Kobiercu, ka­
mień pod głowy podłożywszy u łofzkis 
a gdy y to poftrzeżono , kładł to iuż 
w łofzko , y czapkę na wierzchu poło- 
źylx żeby rozumieli iż śpi na łóżku , a 
on wlażlzy pod łofżko , nk gołey ź c- 
mi legał- Tkk Młodzięniafzck , umiał 
Swiit ofzukkć, y piefzczoty ęikU wfpk' 
niałym fercem odcinać.

Tkkiey próby * pomagali HIERO- 
NIMOWLdwśy wierni Kompani> je­
den jegowłaihy Dyrektor, Profcfior A- 
kśdcmu Krkkow/hjcy, ś drugi Sługi Pa- 
nięćia, którzy fię wto.z, probmąc z HI E- 
RONIMEM, w trzśfkaiaęe mrozy, po 
łewałi fię wodą, y na gołym pAwimen- 
ćie Marmurowym klęcząc, Albo Krzy­
żem leżąc, odprawiśU długo Modlitwę 
A gdy potym zoftafi Karmelitami Bo- 
femi, jeden z nich, nazwany był, JAN 
od Nayświęcfzego SAKRAMENTU, 
drugi, FRANCISZEK od Na^świętfzcy 
PANNY.

Ze zaraz od- dźiećińftwi, chwycił fię 
Cnot wyfokich, nie było to bez fzczc- 
gulney rady, DUCHA Świętego który 
czeftokroć y młode dziatki, uprzedzż- 
iąc, wzbudza rozfądek, ich przyrodzo­
nego rozumu, do dzielnych fpraw, ik- 
kich nigdy naturi famś> wykonać nie 
może, tylko z A darem Bofk*m. Co że 
y w młodźiuchnym HIERONIMIE, 
DUCH Swiętey fprAwować raczył, poi 
wiedźiał, remi IłowAmi, poufałey ie­
dney Ofobie: To pru^dźi^ie rs^c 
iż & żywota Matki muiey y powołał mnie 
BOG do fiebie* y d*l mi iafke, ł dziecin- 
jhva mego\ bo te rzeczy 9 ktorem w dź?e~ 
ćińftwie czynił) nie mogły by^ ty1 ko z B0~ 
GA\ gdyż mnie tego^ nikt nie uczyf\ tcJko 
kiedjm czytał Zyyootj Svutycht to mi fis 

podobał o
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podobało tffiyfłko, co oni czyniliyzt&dpid- 
gnatem , bydź y Męczennikiem $ a jakom 
przeczytał, czego Święć i dokazwali, tom 
na fobie, rad tego próbował, lubo z drtt- 
giey firony, /kora na mnie drżała, y natu­
ra moia i każdego cierpienia, bardzo fię 
lękała. Przecie ledndk coś mnie przymu- 
fiklo, żebym tak czynił, probietAc fię feźli 
wytrwam w Zakonie, ktoregom bardzopra- 
gnał, łubom ieficze nie wiedział, co to ieft 
bydź Zakonnikiem.

Zazdrofzcząc mu tego Czirt, czę- 
fto go prześladował, ftrifznemi wido- 
wifkimi; raz w poftići Konia byftrego, 
po w^fkich fchodich kręconych, bieżał 
zi nim, chc^c go rozbić, ile iak krzy­
knął, JEZUS , ni tych miaft, zły duch 
przcpadł.

Modląc fię raz przed fpiniem, u ło- 
fzka twego, i myśląc oStanie Zakon­
nym, pokazał mu Pan przepaść piekiel­
ną otwartą, frodze głęboką, do kto- 
rcy, dziesięć Zakonników zbroynychj 
fpidiło, kędy głos dofiebie, taki ufty- 
łzał: Tyiednak nie będzie fi z liczby* tych 
zgubionych, Zkąd wyrozumiał, żc miał 
bydź łźfkj Bożą wfparty , aby iiko ći, 
me przy fzedł ni owę prepaść, którzy bę- 
dąc, Uftawami Zakonnęmi, y ćwicze­
niem Duchownym, dobrze uzbroieni, 
icdnik dla niewdzięczności fwoiey, y 
przeftępftwa powołania Zakonnego, ftri 
ciii BCGA, y wfzelkie dobro z fobą.

Przyfzcdfzy potym, do Icpfzego ro­
zumu, poftanowił fobie, nic pokśzowaę 
tego pragnienia, ile raczey, źe nie myśli 
o Zakonie, żeby mu nic rozradząno, i 
gdźie mógł kryiomo przypatrował fię 
Zakonom rożnym , pytaiąc fię pilnie, y 
o rym czy tiiąc rożnc Xięgi. Kiedy iuż 
docoB, oddiłi go Matka , do Dworu 
KRÓLA ZYGMUNTA Trzeciego, ro- 
zumiciąc że miiła mieć z niego pocie­
chę Świecką, przeto kochiłi fię-w nim 
birdżo, pokazując mu, Złoto, Srebro, 
y pieniądze, które dla niego zbierali, 
y chowali. Lecz Młodzieniec BOGA 
prignący, nie adał fie za złotem, y nic 
ufał w zgromidzeniu Skirbow , ale ra­
czey, wynalazł fobie, dziwny fpbfofo 
pogardzić świitem, że wfzyftkiemi obłu- 
dńemi doftarflami iego. Gdy bowiem^ 
iednego czifu , Matka jego odieżdźiłi 
<o Kościoła, kazili y jemu, z fobą ie- 

chić , ktorey ón powićdźiał, iż żadną 
miirą nie mógł; y rzeki tik: KKOL Je­
gomość , pofyła mnie do jednego Człeka 
igiełki ego., w/prawie bardzo Ważney, y trze­
ba ja pilnie Panu BOGU zalecić; oraz pro­
fil jey żeby mu dała błogo/łdwiehftwo, y 
żeby Mfiy Swiętey fiacbdid nd tę intenc^A 
ponieważ to ku wielkiej jey pociefie bydź 
miało Czemu uwierzywfzy, uczynili o 
co prosił, Sioftri też jego Rodzona^., 
z wielkim Nabożeńftwem , fpriwę owę 
Panu BOGU oddiłi.

W tym, wfzyftkę Czeladź z domu po 
rożnych potrzebach do Miifti po roz- 
fyłał, żeby fię żaden nie domyślił, co 
miał uczynić, dwóch tylko Sług przy 
fobie zoftiwiwfzy, którym kazał zi fo­
bą nieść Sżkitułę z pieniędzmi, y po- 
fzedł do Nowicyatu, Karmelitów Bo- 
fych w Krikowie. Tim przyfzedfzy, 
przykazał Sługom , żeby o nim nikomu 
nie powiidili, i dawfzy im co miał przy 
fobie pieniędzy , wrócił ich od Forty 
Klafztorney. Gdy zadzwonił nś For- 
tyaui, tńk wielki go ftrach ogarnął, że 
mu fie zdało, iakoby w nim kości trze- 
fzcziły, aż nie wiedział co miał mówić 
Fortyanowi,. tylko rzekłi profię o Ojca 
Prowincjała, który nim przy fzedł, po- 
kufy ftrifzne pidiy ni HIERONIMA, 
iikby wfzyftko piekło, ni niego fię wy­
warło, tik, że iuż od Forty, milo nie 
odfzedł. Ale BOG z dobroci fwoiey, 
litował go, bo ziraz we wnątrz ufty- 
fzał te iłowi: Ja BOG tw&y, wfiyfiko zd 
ciebie czynić będę, nie boy fię. Które 
Iłowi dodały mu wielkiey ufności, że 
fię iuż niczego nie bał;’ a Przełożony 
przyfzcdfzy, nie wiele pytaiąc , wziął 
go zi rękę, y do Konwentu w prowa- 
dźił, wiedząc przed tym, o przedfięwźię- 
ćiu jego; y tegoż dnii^obleczony byl 
w Hibit Zakonny.

Z tak nagłey odmiiny, którą w nim 
fprawiłi ręka Bolka, przez wfzyftek nic- 
mał dżleń , nie mógł przyiść do fiebie^ 
dżiwuiącfię owym Iłowom,które wfzy­
ftko, w fercu jegobrzmiiły,na wet długom 
porym w myśli mu trwiły źe ich nigdy 
zapomnieć nie mógł, ile owfzem wnay> 
t rudnicy fzych okazy ich, doznawał tego, 
żenić dobrego, fąm zfiebic uczynienie 
podołał, tyłka że BOG zi niego czy­
nił wfoyftka* Ziraz na początku , da-

' wal mu
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wał mu Pan BOG, wielką gorącosc Du- 
ch&, y pragnienie, iako nay więkfzey do- 
Ikonił.rśći Zakonney potyfśiąc mu, ro­
żne nitchniema, do trudnych, y di el- 
nvch Aktów, zwyciężania famego fie- 
bic , czemu żadną miarą nie mógł fię 
w ęc fprz ć w»ć aż mufiał wykonać-*, 
Iudo fię nitura ni ęo wzdrygita, y czu­
ła birdzo. Dowiedżiawfzy fię Nfatki, 
że j-y kochany Syn , zoftał Zakonni­
kiem, dawnie ftuibowana była, y pri? 
wie ęd fiebie odchodząc mdlała, S>o- 
fi-i zaś-Rodzona, od wielkiego żalu, 
wołała. 0 nieficztr-liważ ją będę Steroid 
łeżfił ^dąlk£ ftrąćiwfiy bą- 
łi lię bowiem o mę? żeby od ża u nie 
umirią. Obaczywfzy fię Matki frogi 
gniew, przeciwko Synowi, y całemu 
Zakonowi zżbriła, y do Rzymu ę cia­
ła wvfiaę, źefiy Oćiec Święty kaząl jey

n ioć'0. Lecz ludzie mądrzy, od- 
rjdźili jey ęo, bp p rzecz nię podobną * 
trudno kię kunę m aia, ponieważ Chry­
stus fam roikazuie , porzuć Oyca* Md- 
tkć, Braci, y Sioftry , kto chc? bydż, go­
dnym leżnie m jego A HIERONIM 
Swiutv radzi, deptąć Oyca, y Matkę* kie­
dy zd/łApm w proou* bieżącemu Synowi, 
Za CHRTSTllSpM.

Qdy mu będącemu w Zakonie Ro­
dzona jego Sioft i mówiła, iż to nay- 
bardźiey do mego, Matki, y Rrewni 
jego czuli, że Kh tąk fztucznie olzu- 
kat: on na to ś miciąc fię odpowiedział: 
Któż wam winien. famesćicfie tako Biało­
głowy o puka i)* bom ja wam pawde po- 
W adał, ze mnie KRÓL Nitbefii poj/ła 
do Człowieka Wielkiego 3 który byt w tym 
Zatonie nd mity fiu Bo [kim , o "Wielką ttż 
jpid we filo i bo w tym zbd Wlenie moie było, 
y ala tegom ta do Modlitw pilno za^cał* 
Obiecowaiem też mamy Ze z tego bedźie- 
ćie meć pociechę, y teta^ to mowie, bo 
nie podobna żebysćie fię ćiefiyć nie mieli, 
i m zoftai Synem Na)źw eifiiy MARTI 
PAN^T* z Hory Karmelu. Przeto nie^D 
mieliście fie o co na mnie urażać* y cze* 
musćie dawni ey tego nie zrozumieli*

lik tedy, wfpamiłym umyftem,po- 
gardzi w fzv Krwią y Światem , Miody 
Żołnierz Chrystusów, ptzyobległ zi. 
iaz ni fię zbroię, y rożne Oręża Du. 
chowne , oftrego Lodzę umartwienia, 
y wzgiidy lam go fiebie, pioUąc o to

ufilnie Przełożonych, lubo le&cze nie 
wiedział doftiteczme, iikic m >rcviita- 
Cyc w Zakonie zwykli cćvhj. Była zaś 
ta luypierwizi. ubrał fię w wzgardzoną 
Sukienkę, co ieft z rożnych łat, y płat- 
kow odmiennych pozlzywiną, nawie- 
(zał łańcuchów żeliznvch, y twarz o- 
fmpliwfzy , Koronę cierniową wdźiat 
na głowę, y prosił Przełożonych, ż by 
go tik ubranego, p^iłili doMiifta»Łe- 
brać Jałmużny, ofobliwie do Matki. 
Pdiberowili Oycpwie, jeżeli mu tego 
mieli pozwolić, o co gorąco, y uftawi- 
eznie ich profity co widząc poflau g >. 
A on żeby byt fta.ł głowę pokuś :-*, 
kto a mu fię przykrzyła , po/żedt na- 
p zod ni Zamek, kędy Matka jeg > mic- 
Lkiła, tam nie poznawfzy go, żadną 
m i ą puścić go nie chciano, SIEP AK 
też nie chćiał fię powiedzieć z kąd , y 
kto ieft, tylko fię ćifnat do Rezyucn- 
ęyi za co go Czeladź fwawolmc 
trącając odpychała, tik długo, aż Słu­
gi ftarfzy. otworzywfzy obaczył, izią- 
kfzy fię Człowieką takieg , lpvrał cze- 
gpby potrzebował: igły go bfEFAN 
prosił, aby mu do Pini przj ftępzicdnał, 
dopiero Sługa , poznał z moo y Svni_» 
Pańskiego, y rofpfi^wfzy fię, p dzeat 
powiędżieć o mm; co Marka uiLsza- 
wfzy , wybiegli ziraz do niego , a wi- 
dząc ni nnv ti; dziwną p dtac , nie 
mogli y fio va przemówić, ile ni rym. 
żę 4.iraz micylcu, od żalu bez pamięci 
zem Ja^a

Z fimtąd gHlieind^icy ziraz pofzedł, 
prosię fitmąż ly, iby wrodzony afLkt-» 
Odwróciły Który przeć ę muś ał czuć, 
z poru Cienią ku fobię M|ćierzy ńikiey 
miłość1; chodząc tedy po Micść-e, od 
iednyth brat litmużnę, od drugich z^ś 
miął naśmjcvyifię|, y izyderllwa dolyć. 
łąk bowRm Pąn RQG (porządzał, że-> 
ći co gą nąybi^j ey na świećie fzano- 
wili, ći mu nąywięklze urągania, y plo­
ty wyrządzali, rozumiejąc o mm, iako 
o Szalonym, albo głupim , iikoby go 
nie znali. W kofzaL<ę kładu mu ka< 
mienie, y jiji potłuczone, to drożdże, 
to mleko hb\ y tym podobne lekkości 
czynili. Dżięći też iwawolne, kamy­
kami zanim rzucałyby błotem, co wizy* 
ftko nie tik czut od obcych, iak cod 
zaiiomych.**

T$ mottyfi.
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Tę mortyfikicyą po kilka rizy, przed 

profeflyą czynił, tik ubriny chodząc 
po Mieście, y Jiłmużny żebrząc; po 
ktorey chodżił tikżę do Mitki, ile ti 
za kiżdym rażeni, y mówić do niego, 
z żalu nie mogli, tylko Jiłmużnę zni- 
ęzną wrzućiwfzy mu w Kofzałke? lak 
naydiley uciekała, nie płicząc, Me ra- 
czey rycząc, iiko Lwjci, poftriconych 
^źicćiięh, Słudzy też niektórzy Matki 
jego, y przy niey dawili mu Jiimiiźnę, 
i ti mu nąymilfzą odnięh była?

Zakonnicą Świętego BENEDYKTA, 
W Klafztorze Jiroftiwfkim, Pinni Spła- 
wfka, zniiąc od młodości Oyci STE­
FANA, miałi go zlwfze, zi Wielkie­
go Świętego, y że zi jego wyfokich~> 
Cnot przykładem, powołana iett dę Za­
konu Świętego, tikie świidećtwo diłir 
Nie myslilam ja o. Zakonienigdy, cbocia- 
Żem już nie młoda była , aż kiedy Ociec 
STEFAN) zo/lal Karmelita, Bo/ym^ a oba- 
czylim go raZ) bardzo, w wzgardzono, Su­
kienkę ubri nego ) chodzącego po Mieść te) 
ho byl do Człowieka nie podobny, niezmier- 
niem fić rozrzewnili; że tik młody Czło­
wiek) taki Fortunat^ tik fubtelney komp/e^ 
xyi) którego wfyfcy ludzie kochali) bo był na 
Weyźrenie tak Anioł) tak fig uniżył) yfob& 
Wzgardził) Matkęy Pokrewnych Zacnych o-, 
^usćil^wfiyfikie rzeczy świata t eg o , oziemie 
uderzył, aja jeficze do tegoczafti) & BOGU 
dobrze nie pomyUiłęyn, Mówiłam tedy fibie) 
iuż też moy Pagite y od tad do Ziębię fig 
nawrócę. Przeto chodziłam) zi owym^ 
Oycem STEFANEM po Mieść iC) gdżte fig 
obrocii, zdpommawfy fig^ żem nie miała 
Żadney tego potrzeby. A kiedy ktoebciał 
mu laku krzywdę czynić, jam fig (rodzę 
gniewała) y łąidląy że nie wiedza kto teft) 
widząc z iak& pokera y wefoiosći& rożnem, 
defiekty znofił) gdy mu nifyderftwo w ko- 
(lalkę lali, y taddeą miifio Jałmużny kła 
dli- Y tak od tego cZafu, poczęłam p:d- 
gnać do Zakonu, a pytko pptyrn zyftąłam 
'Zakonnica, z czegom bardzo kontentk. 
Znać ze taka lł?o(a Boża byli) y żem nie­
godna była bydż poczytana) miedzy Kar­
melitanki Bofi) czegom fobie ferdecznie ży­
czyła) tyłkom tego nie wiedżidii, że były 
iuż W Polfie  ze.

* P^wiidał też Ociec STEFAN, o fobie, 
u iiko przyfzedł do Zakonu, tik zaraz 
począł cierpieć głód frogi, uftiwicznie
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i długo nie śmiał coieść profić. Potym 
u profit fobie, iby mógł pod ftołem ia- 
dać, kędy mu drudzy podawili, co ie- 
dli, i przcćię czafęm nie miał iefzcze^ 
dotyć. Bo iż ni ten czis, Przełożeni 
byli Cudzoziemcy, Hifzpini, y Włofzy, 
potriwy gotowano, według zwycziui 
ich, i wfzyftko dawili rozmiite Zioła, 
Siłąty, Jirzyny, rzadko zaś Ryby, ilbo, 
co pożywnieyfzego. Dla tego Nifz-a 
STEFAN powiidał: Choćbym był nay- 
więcey ziadł9 zawfe iednik) głód bardzo 
ćię^kt czułem) y rozmaicie, cbćtalem fię 
martwić) profile Pani BOGA) żeby mi to 
ędial) bom fig bardzo bal) żeby mnie dla 
tego famęgO) z Zakonu nie Wyrzucono, ta­
koż martwili mnie, (rodzę o to mówiąc : 
Lepieybys fam wy^efl) niż tu tiki glod 
ma(( cierpieć) na umarwienie przyfiedleś 
tu, y na Krzyż, nie na wygody ćtald„ 
0 com fis niezmiernie frdfbwat) y dl<t_> 
tego powiedziałem raz, Że czuie gł^d) i 
dżie(ięć razy zamilczałem) ale Pan B JG) 
(prawił) żem wftyftko wytrwał; bo mi fig 
zda, iż bez ofobjiwey ii/ki Bożeyy natura 
moii) nie fłrżywiliby tego) gdyż to byt 
Ukiś niezWycziyny glod) tik żem czuł) że 
fi6 natura fama 9 we mnie trawiła. A ni 
ziwfiydzenie moie powiadam, iż wlazły 
w kat, aj bo w Celi) iako dźiećie ii kie płi- 
kałem. Do, tego w ten czas, przychodzi­
ły na mnie cienkie pikufy, y rozmaity 
Świeckie rzeczy) w pami£ć mi fię wbijały) 
aż. mufialem chodzić z tym, do Oyci Mi- 
giftra o ritunek) boi&c fię zdrugiey ftro- 
»y) by/m^ie dla tych pokus nie Wyrzućdi^ 
Lecz dawał mi Pan BOG we Wnętrz pra­
gnienie, cierpieć, ii kas pociechę z We- 
(biosćia>, iż mi fie zdało, iakobym to nie 
ja ćierpiał, ale kto in/fy) likoż pewnie^ 
według obietnicy pierwffey, Pan BOG to 
wfiyftko.; JpriwoWal, bez żadney moiey

Miał ięfzcze dobrą próbę, pod czas 
fvyego Now.ięyatu, Dawał mu BOG, do 
Cnot znamjenityęh,, tik. mocne y iku- 
tęęzne nitęhnienia, lubo poięćia, źc 
imt fię żadną, miarą nie mógł iprzeći- 
yyić , bo go. kojni^eznie przymufziły, 
wfzyftko czynić^ co tylko BOG po nim 
wyciągał, y podawał Przełożonym do 
Serca, żc mu pozwalali tych wfzyftkicb 
by naytrudnieyfzych rzeczy, aktorem 
profil. Jednego tedy czafu, dla.więklze- 

go ćwiczę-
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^o ćwiczenia fię w pokorze y umarwie- 
twicniux profit Przełożonych , żeby go 
diii ni ćwiczenie iednemu. Bratu Koil­
wcrfowi, iefzcze Nowicyufzowij Gzło^ 
wiekowi birdzo prcftemu,jktorego po­
tym wyrzuczono.) Uczynili to tedy, y 
diii nad nim Zwierzchność owemu Bra­
tu > żeby wfżyftko robił, ęo mu każę. 
Ten tedy , Młodego Zołnicrzi Chry­
stusowego, począł nie źle exercytował, 
zipriwuiąc go do prać rożnych. Albor 
wiem mu kazał panwiemyć, rynfztoki 
chędożyć, ni ogrodzie kopię, chufty 
prić, y co tylko robić- było potrzebi, 
wfżyftko to on czynił z wielką, poko? 
rą. Nayćieżfzi na niego była probi, 
że mu kazano, z potrzebimi tak Dur 
chownemi iaky powierzchownembcho- 
dźić do tego Brata, iako do Magiftri 
fwoicgo, ktorego naywiękfza radi, by­
li ti : Wiedz q tym, Bracie STEFANIE^ 
Żer ty iejt Ośttl, zaczym coćićpotka^znoś 
iako Ofiei , co. na ći# wloż&: dźw,igay. 
Ośiel, Tym podobne nauki, podawał 
mu Pan B OG, przez ow gruby inftm- 
ment, co on z wielką wiarą, iik od 
Naywyżfzego Przełożonego przyjmo­
wał. JedniK przećię powiidał: Bytomi 
to z Wieśka trudnością, dać temu war£y 
Żem ja Ośielt y patrzyłem na Statutu 
Człowieka, na r£ce, y na infie czgsći tla­
ła,.uważa iw że mam mowę, rozum &c\ 
iako mam bydż 0fi em Aprzećig dał mii 
#noy Pan,, de tego przyjść, iż żywym.jpofo­
tem potalem to, żem Ośiel, comiwidkie 
W pożytki przynofiioi

Ofwoim ćwiczeniu, powiadał potym 
PinnieCHRYSJYNIE GORAYSKIEY, 
w ziemi Przemyflkiey, utwierdziiąc ją 
przykładem łwoim, do Zakonu Kirme- 
litinek Bofych , żeby fię nie bali, ża< 
dnych trudności ,y oftrośći Zakonney, 
bo jey miał dić Pan, wfselką fpofo- 
bność, przy powołaniu prawdziwym^. 
Kiedy iuż zoftiła Karmelitinką Bofą, 
w Lublinie u Świętego JOZEFA, nizwa- 
na ROZALIA od Świętego Krzyżąj 
uczył ją STEFAN, iako w Zakonie-* 
trzebi profić Przełożonych, aby nas ro- 
zmiićie martwili, choć niewinnie, ro- 
żne winy zidawaiąc y pokutuiąp na-* 
.wzgirdę Nafzę, i my żebyśmy to wfzy- 
Mo, iiko od BOGA przyjmowali. Mo- 
wił y to, ni pociechę tey Zakonnicy, 

iby fię nie frifowiłi o Modlitwę , do 
ktorey obowiązine Kirmelitinki Bo. 
fe, rozmyśliiąc wę dnie y wnocy w Za­
konie Fanłkim,, gdyż tego diru^., 
Modlitwy wnętrzncy udziela BQG ki- 
żdey > tak^iako fię, jego Dobroci nie~» 
przebraney upodoba. Co potwierdzał 
przy kłidęm fwoim, źę też on przez ca­
ły Npwicyat, y niemały czis po Pro- 
feflyi, nie mógł żadnym fpofobem, Mo­
dlitwy wnętrznęy cąynićj iako, trzeba, 
bo ini rozumem, ini imiginicyą, ro- 
bić co mógł, tylko kiedy czytał ni Xią- 
fzkicR, ni ten czis> fiła rzeczy zrozu- 
miewał, a ofobliwie czytii^c Nowy 
Teftamcnr, gdżie mu Pan BOG, dawał 
światło.wielkie o rzeczichduęhownych» 
Ale iak Xiążkę zamknął, to, niewic- 
dźiał co czynieni pokują, rozmiite mu 
myśli wtrąąiłi, cp kiedy widział ilbo 
ftyfzał, pimtęći rożne SwieckicRrzeczy, 
y częfto fię trafiiło, ęj^ko fam powie­
dział) iż.przez całą Modlitwę mc nie 
czynił,, tylko fię z fwoiemi myślami u- 
giniał, i przecie ich. nie mógł odpę­
dzić: bo iedne odrzucając, to na to 
mieyfce infze przyfzły, co jemu frodze 
przykro było , y godzi ni owey Modli­
twy^ długą mu fię bardzo zdała* na kro- 
rey nic raz telchniL A gdy to fwoię- 
mu Migiftrowi doaofił,ou ćiefzą.c go, 
nie kazał mu fię trapić daiac, mu Na- 
uki, aby na te pokuty,, tak wjcle dbał, 
iiko ni iakie Muchy, byle ich tylko 
dobrowolnie nie przypufzczal. Przy tym 
mu tikże mówił: Przyłącz fis dostaćis, 
którzy z tob^ Modlit^jt czynią, d moy» z 
Panie po kaź mi mtlojierdżie fwoie, a przy ­
łącz mnie doZajługtWoicf}, Y tak,za/łaniał 
myśli fwoie, y próżnowanie, prignąc 
to czynićjcooni czynili, ofiarując fię Pa. 
nu BOGU, ni co fię oni ofiirowili, 
dziękując,zi ąo y oni dźiękowili, pro- 
fząc, o co y drudzy prosili: Do tego 
ziś, uftiwnic prosił Pana B0GA, żeby 
ftraęił,. wfzy ft kię zmyfły powierzcho­
wne , które mu do BOGA, y do Mo­
dlitwy mogły bydź przefzkodą,,y żeby 
go niemi nie obrażały iikp to oczy* ą. 
łzy, mowę, i ni to mieyfce, żeby mu 
zmyjły wnętrzne otworzył, na pozna­
nie* y zamiłowinie jego Mijeftatu. c A 
to z tey przyczyny, że mu powiadali, 
iż to roAirgnięnic ni Modlitwie, ztąd

mu przy-



mu przychodźiło że nie martwił oczu, bitwie że ftyfzał* iż Profeffya ieft dru- 
iikoż tik było, bo potym, zi ieden Akt gim Krztem. Zkąd iednego czifu, w dtt-
umartwienia oczu , wźiąl dar Modli­
twy fpokoyney od Pini BOGA, Czifu 
bowiew iednego chodząc po Ogrodzie, 
Chorągiew. Zołnicrfi^ą, fzłi po4^c kopć- 
go Ogrodu. Ociec Magiftęr rzekł Braci: 
Pikrzeii W^yfiyktórzy cbcećie., Co gdy 
rzeczono , STEFAN, ftoiąc u iednegp 
drzewa, (krył fię zanie,y przyłożywfzy 
oczy do njego, zatkał lobie y ulży, żę* 
by nie Ryfzął Trąb y Muzyki, ofiaruiąc 
ten Akt, umąrtwnienia .oczu Panu BO­
GU, ni uprofzeniedi.ru Modlitwy, mó­
wiąc : Dla .miłości, twaiey Panie, nie .bę­
dę patrzał, ni tą dziwów ifip. Świata, tyl 
ko mi otworz oczy wnetrzne , abym mogl 
poznać ćiebie famego * y prawdę twoie. 
Ni ten czas* ziraz wlał, mu Pan BOG 
dar Modlitwy, lub co. robił, lubo chp- 
dźił, Y od tąd , począł brić poftępęk 
więkfzy, w Modlitwie, tak że przez ca$y 
on dzień. Duch jego zebrany trwał, ięz 
nię bez ofchłośći czę/łych , gdyż z tę- 
mi.odmUndnii ni dulzv, może ftać y 
wyfoka Modlitwa, w Bpgomyślnośći.

iednąk. (m o w i ł) za jłnge t en 
kto Modlitwy za. pomocą ia[ki Bożeypracą 
fwoią ndbedźie t niż kiedy .mu ją darmo 
dadzą. Lubo zac.ntey^ą ie/l wlana * niż 
nabyta Modlitwą. Ale też P^nBOGdatWiey 
tą może odiąć, kiedy ebee^ a tey nie tak.
ktorey Człowiek zwraca naBoac% y Wołem, dla głębokiego milczenia. Ale 
te. mógłby odjąć, dle zdobroei/woiey nie y nauki tegoż Doktora^trzymał fię wier­
cące, ponieważ z tego wielką,ma pociechę 5 nie, nic nie czytliąc, tylko Kięgi jego, 
kiedy choć za jego łdjkąy fwoią iednąk K gdźie mogt, wybierał z nich Senten- 
pracą j zaftugą* otrżymuie ją kto.

Po tak ćięfzkich próbach, Nowicya- 
tu fwego, wypolerowany Brd; Stefan, 
iak Złoto wpgniu, ftał fię godzien bydź 
poczytanym, w póczetSynowNayświęt; 
PANNY z Góry Karmelu, przez Pro- 
kflyą Świętą, którą uczynił doją iro 
Września, wdźień Świętego ^ątęusza 
Apoftoła, Roku Pańfiucgo 1617. w ręku 
Oycd Cyrylla, pd Swiętey MARYI MA­
GDALENY, Hifzpana, Przeora, Rowi- 
cyaękiego, w Krikowie, pod Magiftrerr 
Oycem FRANCISZKIEM ANTONIM, ~
od Świętego JOZEFA , Człowiekiem-^ 
'"Mkięgo Ducha y umartwknia, mając 
Rtok ii. A wprawiwfzy fię dobrze w 
Nowicyaćic, vyćyyięzenię Puchpwne^, 

fię go mocno, po ProfclFyńolo- 

fey pokazało fię Oratorium lakieś, 
lubo owo mieyfce, kędy fię modlił w 
dźiwney świitłośći. Tim Chrytuf Pan, 
fiedźiał iiko Niuczyćiel, i przed nim-» 
Diifza Sprawiedliwego ? Niebielką jś- 
fnośćią, otoczona, klęczałi y trzey A- 
niołowie,nikfztałt przeświętnego Obło 
ku. Z drugiey ziś ftrony Człowieka nie- 
zbożnego, dulzi ftała, okrutnie brzyd­
ką, Stan obudwu dufz zrozumiawfzy, 
w tik wielkim podźiwieniu zoftał, iż 
potym na Brići, u Stołu fiedzących, lam 
w fobie zawołał: O idko dziwne Jprdwy 
Bofkte, pod tą ^drą y grubą Sukienka, fą 
zd kryte^,

Tegoż Roku poflany był do Konwen­
tu Łjubellkiego na Filozofią , gdźie po­
tym Ruchały Teologij, pod Wielebnym 
Oyccm JANEM MARYA, od Świętego 
JQ7.EEA, Genueńczykiem , który tim- 
źę , dwie publiczne Dyfputy, chwale­
bnie przeciwko Aryinom, odpriwił, 
przy Trybunale Koronnym, y wielkiey 
Mądrych Ludźrfrekwencyi. Nilz STE­
FAN, przy Niuce Szkolney , uczył fię 
oraz > y Mądrości Nitfbielkky, Mo­
dlitwy uftiwicznie piinuiąc , milcze­
nie śći.fie zawfze.chowaiąc, przykłidem 
Świętego TOMASZA, AnIelskIego Do­
ktora, ktorego w Szkole zwali niemym 

cyc, y Niukt Duchowne, z których ni- 
pjfał, rożne tablice, albo Mappy, o 
Cnotach, y o złośćiich, o ftopniżch-» 
miłośćj Bofkiey, na ktorey dełkonałość 
za\yifU. Co mu potym wielce ftuźyło.
do pifania wielu Traktitow, Uczonych^, 
y Duchownych, iżko fię ni fwoim miey - 
ku powici-

Zrozumiał przy tym, przez widzenie 
lubo pęięęie, rozumne, wy foką Ndukę 
z Teologij Świętego TOMASZA , iiko 
Anio.Jowie, Duchowie Niebiefcy, mię­
dzy fpbą mówią, y ii^oieden drugiemu, 
wolą fwoię oznaymuie? lecz tego, wła. 
fnemi Rowimi, nie mógł nigdy wyriźić.
Miął tężofobliwe Nabożeńlłwo, do Du. 
chow Anjel/kich od młodości, miino. 
wicie do fiedmi, którzy zawlze przed 

Tronem

uprofzeniedi.ru


8o Wielebnego Ojca Stefan 
Tronem Bofkim ftoią, do których zło­
żył fobie był nabożną Modlitwę, którą 
fię im oddawał w Opieki

Tamże w Lublinie, przyfzedfzy dę 
Oratorium nźModhty^w dźieńSwiętego 
ELIZEUSZA Proroką, zalccaiąc ^ufzę 
fwoię, Śyyiętemii QycUj obaczyf na trch 
miaft, Świętych Qycow’Nafzych^ ELI­
ASZA y ELIZEUSZA , i przy nich da 
wnych Patryirchow, Abrahama, Iza = 
aka , y Jakoba, oświecony będąc ich 
duchcm.jj '' - . ...

jefżczę niebedąć Kapłanem, polo­
wał mu fię Pan JE^US/ w poftaći Dźieo 
dietki małego, olobliwje kiedy Komo 
Jpunią Święty przyimowął, ilbo do Mfzy 
flużył, przy podnofzęniu Hofiyj Prze- 
nayświętlzey., A nie dźiw3 że mu Pan 
udzielał, j:ak wielkich darów fwoich, 
gdyż on też był wierny Sługi BOG li 
fwemu, mianowićicw umartwieniu ca- 
łego Człowieka , y wzgardzie famego 
(icbie, zę wfzyftkięim świftowemi rzeczą 
mi. DJą tego y nąymnieyfzy Akt Cno­
ty, dlą fiebię uęzy^ony, nagradzał mu 
Chrystus, według obietnicy (wpiey,iby 
tu wziął ^okrotną nagrodę, przez do- 
ftąpieni^ daikonHo^^ Y Dóbr pucho- 
wnych, które ii^o n$owi HIERONIM 
Święty, porcwnąąe, z doę.zefneim , fd tak 
Wielkie? wagh iak& kiedyś kto, (ło Cetna* 
Tow ■> chwiał poranić , £ Euntamio 
Y tak fię ftało, bo gdy raz Qyęowie-», 
chodzili po murze, Ko^ćioUziczętego, 
ieden Pąn znaczny, w ieżdżał do Mia( 
fta ną Trybunał, z wielką aflyftencyą.* 
Xudźi Konnych , y Bfozow, STEFAN 
JNafz, póftąnowił w Sercu fwoim, urnar^- 
twić oczy, y nię pątrzić na ęc proźno- 
śći Świeckie, ęo (koro uęzynił, tak go 
też Pan uiął z£ Serce, z wielkim uło­
żeniem y ufpokojępiem Ducha , że fię 
zdk^o\ od wfzyftkich rzeczy ftworzo- 
nych oderwane, a wdźiwncy iikiśczy- 
ftośći y fkromnośći, przy famym tylko 
BOGU poftawione, przeto, wityd gor 
było potym na iąkie ftworzenie, oczy 
fwoie podnieść.

Drugie umartwienie jego, tamże by= 
ło, kiedy uprosił u Przełożonego, iby. 
pofzędł do MUftś nimortyfikącyą z tru\ 
pią głową, w powrozie, y w infze in- 
ftrumenti ubrany, ni wzgardę fwoię, 
pod czas Miefopuftu, gdy ŚwUt nay-

4 od Swiftej Terefa Polaka.
birdźiey fzileie, zażywając roficofzy 
(woich. Już był u Bramy Mieyłkiey, ale 
kazano mu powrpćić; Wola iednik tik 
godową, (owicie mu nadgrodzono; Al- 
powiem łkoro przyfzedł na Modlitwę, 
pokazał mu fię pHRYsrusnaKrzyż , fpu- 
(zęzaiąę jedne rękę ku niemu, kroią go 
do (jebię przytulał, z niewymowną du- 
fzy jego pociechą. Czyniąc umauwic- 
$ie yy Refektarzu przy wfzyftkięh, wy­
znawał winy y niedofkonałóści fwoie, a 
gdy według zwyęząiu twarz niźiernipo. 
łożył. Przełożony żoftąwiłgo tak leżące 
go,iprzez czis pieiąki, aż oto, w owym 
Akcie pokory, znalazł fięNafz Stefan, 
u Nog Chrystusowych Z tą bowiem m 
tęncyą przyfzfdL ^by Chrystusa, y 
Apo/Jołow fiedzącyęh, iako fobię imagi- 
nował o Zgromadzeniu, przeprofik

Zoftawfzy Kapłanem, dany był do No- 
więyatu, i^ko Zwierciadło wdzyftkich-, 
Cnotjśby był pomocnikiem OycA Migi- 
łłra wedukięyiNowicyufzow. Tam y fie- 
bic, y młode fzczepki, do gruntowney 
^ofkoaałpśći Zakcnney ftięęeznie począł 
Mprąwiąć. Wiedze bowiem, że święta 
Matka Nalza TERESA, refprmaiac^ 
Nifz Zakon , ni dwóch q(bbliw\c Fr- 
ląrącli ciłą Fabrykę Reformy ził żyła, 
to ieft ni rzeczy Niebielk ęh kontem- 
plącyi, y ną lutowym ęiąłi, od wygód 
powśćiągnieniu, wfzyftek fię udał na 
Bogomyślność, przy czytaniu Xiąg Du* 
chownych, y EwangclijSwiętych3 ofo- 
bh wie S. J a na , kt 01 e z wielki fmikiem 
żąwłze czytał, y poymował, y kążdę- 
mu Ewangelie, ilbo Nowy Teftament, 
ęzytać uważnie radził. Obecność Bo- 
łkąs ziwlzę na pimięći miał, żadna za­
baw powierzchownych moleltya, żadne 
z ludźmi przeftawinie, nie mogło go 
oderwać od ćwiczenia wnętrznego. 
Przeto zdał fię bydź Człowiekiem Nię- 
bjelkim, y nie z ćiałi złożonym, któ­
ry wfzyftek umyfl,miał ziwfze podnic- 
fiony do BOGA, Nie widźiąBogoąi* 
gdny iąką rzeęzą fturbowanego, by w 
naywiekfzych przypadkach, chociaż fię 
Wfzyfcy turbowali, wfzyftko bowiem^ 
Cokolwiek ni Człowieki, przypiść mo­
że, mocno wierzył, że było z (porządze­
nia Bolkiey Mądrości, rezygnmąę fię ni 
wolą P. BOGA, bez ktorey, żadna pr^ę- 
ćiwnpść, na nas nigdy aiepada-

Starał fic !
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Stirał fię pUA6> iiko naydHelnięyrzy 
Wódz, iby Iłowem, y przykłidem, w u- 
marrwicniu ciała y zmylłow, wfzyfikim 
przodkowa!. Dla tęgo doniezwyęziy- 
nych Aktów pokuty y umartwienia*, 
częfto fie porywał, znowu bowiem w Kri* 
ko wie, ubrawfzy fię po £ębracku>y twarz 
fobie błotem ofzpeęiwfzy, chodził po 
Mieście >żebrząc u zn|czniey fzycb'Qfob, 
Senatorów, Prałatów, y winiący Mitki. 
V Kośćió|oyv także, gdźię naywięklża 
byłi Uroęzyftosć, ftawai między Ubo­
gimi, mężnie .zwyciężając fiebie fame- 
go, y Honor świ|ti depcąc. A gdy ni- 
ziiutrz przy Mfzy Swiętey, trzymliąc 
w ręku Hoftyą? y fię Konimumkii- 
Ue, ofiarował Panu, owę mortyfikicyą, 
uftyfzał tellowi od BQGA : Co ębce^

Akt* odpowiedział SvT&* 
IA N ; Ciebie famego Pinie*. Prignął y 

(gdyby mu było Poftu($eńftwgnię 
zabroniło) żeby goĆhyclikowię po Mie­
ście prowidźili, i rozgimi siekli. Tik 
dziwne w nim byioptignienie wzgardy, 
y godne częiHicbielkicy,poniżenie-

W Miefopudy, ziwfzę czynił Ducho* 
ęhowne Rekollekcyc , zimknąwfzy fię 
w Eremitarzu, gdźię wielkie pokuty y 
mortyfikaryc fobie zadawał, modląc fię 
zi Miefopuftnikowj żeby Pana BQGĄ 
nie obrażali,w fidłi Szitińfkie nic w pi- 
dili, zi co olobliwlze mięwał łilki od 
BOGA; bo raz uchodząc z rekreicyi, le­
dwo co za pęog wyfzędł, potkał wido* 
mie wefołego Chrtstusą,. z ezego wpadł 
w miłe ^chwycenie, aż go ziniefioną 
dp Celi.

Wfzyftkich^ o których duchownym* 
joftępku miał ftir|mę& zaprawiał z^ 
włze, tak W umartwieniu^ 
ktow9 iiko też y w Modlitwieprzez*. 
Wiirę, IKnąc przy BOGU, iak przyOyeu^ 
przez Cnoty Teologiczne,, Nądźieię, y 
Miłość; y dlą tęgo mawiał ' Ó gdy by du- 
fi a mogli obior y lakoyeyWiele ebee h()G. 
dać, y użyczyć fiebie famegO y y iytfifw0. 
^b*. ale mufi fig Pun febylać ku Nafiey. 
(łabosći) bobyyeieznioft tak
W>roW.

Nay więcey ziś to upitrowal w Męce 
Pińlkiey, Uko całego fiebie, y wfzyftke 
Krew, CRHYSTUS wylał, zi, każdego 
CHowieki; 2tąd Piątki, na Pamiątkę

Cho$Tusq^ z Uroczyftośćią
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ziwfzc obchodził, dozniwii^C wielkich 
łaik, y pożytków nięwym >wnych. Prze­
to nauka jego do wfzyftkich, była o 
Krzyżu Chrystusowym, o naślidowi- 
niuCnoę jego, wUboftwie Oućfią, wćier- 
pliwośćij w wzgardzie lamego fiebie, w 
znofzenm prześladowania, które tylko 
Czirt,Swilt, yKudzię, n£ nag wzbudzić 
mogą. W KrzyżudoftępuieCzłowiek,ii- 
martwienia zmyflow (woich,pfcffyi nie- 
porządnych także wfżyftkiui fił wnę< 
trzney^, y zlprzenia fiebiedofkonMego, 
Z wy ni Czczeniem włafnośći fwoiey, W. 
Oćieę FRANCISZEK od Navświętfzey 
MARYI PANNY, Prowincyał, mówiąc 
o Świątobliwości Oycl STEFANA, fły* 
fzaf od pewney Godney Qfoby, iż kie­
dy fię modlił, widżilńo nld nim, koło 
ogmfte,co znaczyło gorącośę Ducha-, 
jego, prze? wiltę żywą.

Obrany będąc do Przemyśli Przco. 
rem, wiele pomogł tam tey Fundacyi, 
że pizyfzłi do fwoiey petfękćyi. Albo­
wiem Przełożeniidla ftufznych przyczyń, 
/hUnilli fię ni to, iby ją opuścić. Wi- 
dźiał iednego czifu, przy Mfzy Swiętey 
Klotową Niebielką, y Świętą Mirkę 
Nifzę TERESĘ, przyęzyniiiących fię 
do Chrystusa Pana, w Ńayświętfzym 
SAKRAMENCIT obecnego, zaKlafzto 
rem Przemy (kim, aby go ni Chwałę 
fwoię wtparł, y w Zakonnośći pomna­
żał, Y tik potym, utwierdzone fą za­
łożone początki Klafztoru, za ftirimem 
Oyci STEFANA, a Fundator, Jegomość 
Pan MARCIN KRASICKI> Woiswo­
dą Podoiłkj. Fabrykę Kościoła, ocho­
tnie podnofił.

Miefzkiiąc w Przemyślu^ czynił wiel­
ki w rożnych dufzich pożytek, nauką 
y przykładem, Był bowiem dziwnie-, 
(kuteczny wmówię, 4 Iłowi jego, iiko 
Z.Ducbi Bożego pochodzące, tik prze- 
uiklfwe>.że zaraz dufże przerazić mogły, 
y do boiiżni Bożey przywieść, Ribych 
umącniiiąę, y oświcęiiąc w drodze-, 
Pińikiey . Udźięlał fię kiżdemu według 
jego potrzeby, y fitibośći, z fmutnemi, 
y w utrapieniu będącemi, nic raz bolał, 
y politowanie pokazowa!. Kiedy ztó. 
fzło, o Chwałę Bolk&ilboo zbawienie 
dufz,Jubo o dplkonałość Z/akonną^, 
z wielką żirliwośćią, y niezwycżiyną 
poftępował. Nigdy iednik nie chćiał, 

nadłamincy



u ^Wuhhttgą Ojca Stefana td Smiftej Ttrtfa Ptlaltd.
nidłamieny trzciny dołomowić, (tik c£, trwiiąd wpoftinowienra życia fwe- 
srwyMtyli^ ’ '" - •
stusa Pana ni przykład, który tak czy. 
nił, y fwoię miłość pokizował Nie* 
przy iaći otom, y owym Kitom, którzy 
go-krzyżowili. Mówił bowiem; Poda-
hnymjjofibem, trzeba nam znofic bliźnie­
go^ modląc za niego ^y komu należy 
napomnief^ Nie dii w owal fię upadkom 
bliźnich,ile je przyznawał, naturze uło- 
mney, y ffibośći ludzkiey, iftektom nic- 
nmartwionym. Jifhe poznanie miałzkąd 
fię co złego w Człowieku żiczyna , y
iik temu zibicgAć, y wykorzenić. Swii- 
tłem Bolkim oświecony. Bogiem tchnął, 
biżdego chcąc w BOGA przefórmowAć. 
lYżiął też pd Pini A , ołobliWy 
dar, rozeznania Bo/kiego , od Sziriń- owemu Klafztorowi, zikizuiąc Córce, 
ikiego- Jik fię tfifiło z rcdnyrn Ki- żeby o tym, nic Oycu STEFANOWI mc 
płinem Świeckim, który mielzkiiąc di*
leko od Przemyśli,miał tikie widzenie. 
Widżiał to Miifto, że wfzyftkiemiKla- 
fztorimi; które były w Przemyślu, y po 
wiedli Ano mu, aby tim fzedł fzukić fwe- 
go zbiwicnia. Co o# prędko birdzo, y 
x wielka ridośći^ uczyhił, y wyiecha-
•wfzy, ziraz do owęgo Miifti przyje­
chał, ktorego iefzcze nie znał. Przyie* 
chawfzy tim, obrał fobie miefzkinie, 
przy iedhym Ubożuchnym Klalztorku, 
Panien Zakonnych Świętego BENEDY­
KTA , obiecując Finn BOGU » fłuźyć 
Mo śmierci owym Zakonnicom- Tego 
Kiplini wfzyfcy mieli zi Świętego, bo 
był wielce pobożny, uftawicznie ni o- 
żbbności miefzkat, częfto pościł, mię- 
£a nigdy nic iadał, pokuty frogie y oftre 
czynif, Mfz^ Święty z wielkim Nabo- 
xeńftwem odprawiał, a nigdy bez Spo- 
wiedżi; Ale to wtzyftko, z włafney wo­
li czynił, nikogo fię nie radząc, y z Oy- 
cem STEFANEM nic chćisł mowić-ł, 
lubo ganię raz widżiał, Albowiem duch 
jego, lękał fię Mężi w prawdzie Bofkiey 
chodzącego. Aż kiedy pobożna iedni 
Mitroni, PiniGORAYSKA z Pruchni’ 
ka, miiąc znżiomość Łtym Kipłinem, 
poczęli ga birdzo chwalić, przed Oy- 
cem STEFANEM, on jey rzekł; iby mu 
jidżiłi widźieć fię z fobą, mówiąc : 
Śr do jego S"wi<nt»bli-
•Wosei y abiiwenUy nie przywiesiła fit iak^

omamienie, Szatahftiez AAc ten
jhipianj chćiał nigdy przy iść da Oy- : 

go, przez lat kilkinaście. Dopiero fię 
ni ten czas wydał, kiedy pomicniona^ 
P.GÓKAYSKA,Córeczkę fwóię Pinnę 
CHRYSTYNR, oddiłi nićwiczenie y 
edukicyą przed Kołem, Kirmelitinkom 
Boflym, do Klafztóru LubeMkiego,Sw. 
JOZEFA, ridząc fię owego Kipłi ni, czy 
ją też y do Zakonu miałi tim ofiirowić;
co on obieca! PanuBOGU zalecić, ht 
on potym nipifałdoniey»iżti ieft wa­
ła Boża, żeby niedawni Córki, do in- 
fzego Kia fz tor u, tylko do tego, przy 
którym on był Kipelinem, zi Sanem-* 
w Przemyślu, twierdząc że ją tżm Pan 
BOG przeyźrał. Zkąd wiele trudności 
owcy Pani uroiło, y iuż fkłaniiłi fię ku 

po wi id iłi. Dorozumiał fię iednik te­
go Wielebny Ociec, y ćiefzył utrapieni 
Pinienkę, chcąc koło tego, z owym Ki- 
pUnemmówić* Jikożzniiażfzy domó­
wienia z nim okizyą, ziraz po rozmo. 
wiezOycem ow Kipłan,poznał ofzuki- 
aie Czirtowfkie, iednak długo niechćial 
dić, Ritcczney o fobie fprawy , bo fię 
bał Oyci, aż mu Ociec powiedział, że 
go BOG dla tego przyftał do niego; 
z czego dorozumiawfzy fię Kipłan , że 
BOG o nim Oycu obiiwił, powiedział 
wiernie wfzyftko. Ociec też STEFAN, 
pokazał mu wfzyftkic jego błędy, y oma­
mienie, y iiko mocno do fwoiey woli 
byłprzywiąziny,zi niczyją rada nie idąc. 
Przeto uznawfzy fwoy zawód, prosił 
usilnie Oyci, aby ritował dufze jego, 
ile Ociec, ni fprobowinie pokory jego, 
y poddinia fię pod wolą Spowiednika, 
zbriniał fię tego, y nie chćiał mu dić-» 
ridy; iednak potym zniewolony pro- 
żbimi, opifał mu porządek, y fpofob ży t 
ćia Duchownego: zikazał ma codźicn- 
ney do Wzy Swiętey Spowiedzi, chybi 
żeby mogłbefpiecznie przyśiądz, że ięft 
w grzechu śmiertelnym , w czym miał
wielką trudność o w Ki plan, iednak-^ 
zwyciężałfię mężnie, y czynił wfzyftko, 
co mu tylko Ociec STEFAN nazaiczył. 
Dla czego od Szitini miał wielkie^ 
prześlidowinie, bo mu fię widomie po/ 
kizowih Czirći, dręcząc go rozmiićie^ 
których on wiernością wpoftufeefi&wic 
zwyciężał, pokuły wfzyftkic przed Oycem 

STEFA*
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STIFANKMfzcterze wyzni iąc 3 tik zi 
ridąj y Modlitwamijego, wolny zoftał 
odpokus,, y omamienia Szitińlkiego-

Będąc Definitorem Prowtacyir obrć- 
ay był Socyuf&em, ni Kipitułę General. 
n4 do Rzymu > gdźie pokazały ofobliwy 
rozfądek , y Cnót wy fo kich znamienite 
przykłidy. Bogdygo» iiko Cudzoźdem- 
ci> pŁofzono,. żeby obaczył Rzym Pi- 
łące, y Ogrody, nic cbćiał nie widżdec* 
©proczKośćiołow, y mieyfc, Swicccmi 
fławnych, mówiąc : Cóż fis za pa
trowóć, na fios kantiem y na Kamieniach 
ułożonym Pnzeto, nę. nic przyjechał do 
Jłzymu dla ćickiwośći, nic też doczc- 
Ihego z robinie wywiózł, ile tik ubogi 
w Duchu powroćił do Pol(ki,iik y wy. 
icehał, nie mi iąc tylko Brewiarz do Pa 
Ćierzy, y Krzyżyk przy pierfileh.

Potym Roku ni Kipitułe Pro- 
wincyilney,która była w Lublinie, o. 
brioy byiProwmcyałem, y nitenłhząd 
był drugi wyftiwiony zPolakow, czego 
fię zbriniał bardzo, zwiclkiey pokory, 
powiżdiiąc żc uczynił Ślub, nie przyi- 
mowić żadney Godności. Ni co od­
powiedzieli mu Oycowict My wolnych 
czyniemy od takich Ślubów, a teraz Rząd 
ProWtncyi, Tobie Oycze zdaiemy. Y tak—» 
z woli Bożey > przyiąwfzy to jarzmo Prze 
łożeńRwi, z wielką roftropnoićia^ rzą- 
dźił wlżyftkicmi, ilbowkm tik Zwierz­
chność nid podległemi fobie trzy mat, 
iz nikogo me przymufzał^ileuważaic 
gdzie potrzeba było prowidźiL Pozna­
wał naprzód dowcipy,, y obycziie kiź- 
dego, icdnych z powinności fwoiey ftro- 
fował, drugim gdy tego potrzebę wi­
dział, przebaczał. Co krotkicmi fio- 
wy, wyraził o nim^ Ociec MIKOŁAY 
od Świętego DŁ1CHA, KiznodźieiU* 
Kicedralny Krakowiki, mówiąc : Wiee 
Uifi Prowmcyalr ma taka dyfirecy^ iż gdy 
mc ofirym upomnieniem doymie, finta zi- 
Mt> jeżli iuż mam dofyć*

Wfzyftkich prawic Stanów kidżicr je­
go rady częfto ziżywik, y Zacne Ofo- 
by, w poważnych fpriwich, zi jegozdi- 
oiem fzły* Ktokolwiek fię wczymOy- 
Ci STEFANA poridżi^ ilbo z nim mó­
wił, każdy fię odmienił, y z wielką po- 
aicchą odchodził, y zjego Duchowncy 
rozmowy, wielu żyć lepiey poczyniło. 
$ PR U-

0’ T SJ
C H NICKB, Arcybiskup Łwowfki firnie 
niem fwoim, pofłał był tego Oyci, do 
jednego Pini Wielkiego, w fwoiey Dy- 
ceczyi, iby go od publicznego Cudzo- 
łoftwi, w którym przez wiele lat żył, 
odwioL Ktoregp napomnienie, lubo 
ikrufzony przyiął, ile dla refpektow 
włafnych, odkładiiąc poprżwę, do fku. 
tku przed śmiercią nie przywiódł.

K R OL Pollkk WŁADYSŁAW 
Czwarty^ wfzyftkich Teołogow, na rż- 
dę konwokował w Krakowie, ieźli miał 
Schizm&tykom Złem Rulkich r pozwo­
lić niektórych pretenfyi, koło fwoiey 
Greckiey Religij, miedzy ktoremi, gdy 
uRyfzał zdanie Oyca STEFANA, zi 
wolnością. Kościoła Rzymfkiego, mó­
wiącego, rzekł głośno KRÓL Zalfig 
BOŻE, że tak dobre głowic Zakony nam^ 
biora , takimby ten byt Mądrym Senatorem, 
Rodzony tikże KRÓLAWŁ ADYSŁ A- 
W A ^Królewicz KAZIMIERZ, nic raz 
wzywałOyci STEFANA , do fwoiey 
z nim pry wtney konfcrencyi.

Miiąc Wielebncy Ociec, gorące pti- 
gnienie, zbawienia ludzkiego, rozmśi- 
remi fpofobdmi, kogo tylko mógł cią­
gnął do Pini BOGA, y miał tę łafkę, 
że choćby był Człowiek nayokrutnicy- 
fzy, tylko anim porno w ił,mu fiat fię 
zmiękczyć. Jeden wielkiego Domu Pan, 
dżiwnic nienawidził Oyeż STEFANA, y 
rożne kalumnie zmyślał ni niego; ni­
gdy iednik famzOycem nicchćiał mó­
wić, choć w tym Domu, bywał > aż go 
raz Krewni uprośili, żby przyfzedł do 
Wielebnego Oyci , ktorego iik tylko 
obaczył, zląkł fię,y drżał iik rybi, wfzjŁ 
ftek fię odmień i wfzy. A gdy Oćiec po­
czął z nim mówić, nie mógł fię żadną 
miarą wftrzymić ocLpłżczu, y rzekł: IFi* 
dz£ ja Oycze y że mnie ebeefi ficćta Panu 
BOGU zagarną, ale trudno , bo ta dafia 
moia^ iefi tak byfira ryba^ to uciec ze. Je­
dnakże Oćiec, przekładał mu przed oczy 
Męki piekielne,, iikic go czekiią, w pie­
kle, zi tikie grzechy, y powiedział mu 
pod podobieńftwem , obiiwienic uczy­
nione pewnemu Kipłinowi , który wi­
dniał mieyfcc, w piekielnych mękach-* 
jemu zgotowine, ieżiiby nie czynił zi 
grzechy pokuty* Strwożony tedy fiu* 
chał pilno^ y ziraz pokazał znaczną po 
priwęi czemu fię. wfzyfcY birdzo dZK 
x wawili>



48 Ojcą Stefan^ od Spięty Tcrefy Polaki.
w owili, bo ten Człowiek? zawfzc był 
okrutny na ^ąkonntikow, y mówić z fo­
bą Iłowi ąie dął żadnemu* Tenże pan 
pOwiźdął potym, ńikogom fis iakźyi^ tak 
nie ba^, iako tego Oycą , tak mi fig ftra- 
^ny uczynił) y przyznaig tO) że mufę byd^ 
Wielkim Swigtym, y Że BOG W n im przez 
bywa, y qd tego cz|(u, miał Qyęi*« 
Stępaka , zi Wielkiego Sługę Bożego/

Sąmi niwet Heretycy? bardzo go fobję 
poważlli? mówiąc z nim ęzęftóo Wie- 
xze? Pan GÓRALSKI Kasztelan Ki? 
jowfki, Uczony Kilwinifta, zczęftey ro­
zmowy z Oycem STEFANEM, tak fię 
był nakłonił do Wiary Syyiętey Kato- 
lickiey, że mu ni wfzyftko? cq było po- 
trzeb^ pozwalał, aż Oćieę rzekł; To iuż 
niczego nie doftaie^ tylko Wyznać letarg* 
a Jfonńlędąć fig grzeębow froiik Ni ęp 
odpowiedział: Jadg teraz do Torunia» 
na Codoquium, migdzy nami) y Katolika- 
mi) gdzie ftarąć fig bgdc\ choćbym wfy* 
fiko/mial fłrąćić, aby zgoda fiangla mig­
dzy Dysydentami , y Żeby była iędna IPid* 
Tai Kościoła Swgtego, W Króle [lwie Nd* 
jtya. Albowiem^ W^ADTSŁA W 
Czwarty, Zwyćięftwami Sławny? glpo» 
koiwfzy grinięe Pinftwi fwego , umy­
ślił iiko drugi KONSTANTYN Wielki,/ 
żeby wfzyftkię Sekty w Polfzcze, do ię« 
dnośći V¥iiry Kościoły Bożego Rzym- 
ik^ego, mógł przyłączyć x widząc i&fcą 
po^ronne Narody, iednym Krwi y oby? 
cziiow związkiem? ściśle złączone ądlą 
Religij famey? y Wiiry rożney między 
fobą, tera^ przez uftiwicznę Woyny, 
iuż prawię pofzźrpinę ząifzęz$ły» Prze 
to ni Synodźie Warlzśwfkim, poftano- 
Wili Bifkupi? ziichić fię z Teologami? 
y z ludźmi Uczonęmi, do Toruniś: gdiię 
przez trzy Afiefiące, w Roku 1646, były 
ręzmiięe Pyfputy y Triktaty,z Rutri- 
mi,y Kalwinimi?dokądNifz Q. HIE­
RONIM od Świętego JACKA, Imię 
Dicm Jaśnie Oświeconego Xiążęćia;-», 
Jegomości Ęifkupi Krąkowfkiego? PIO­
TRA GĘBICKIEGO, Teolog poftiny, 
po długich kontrowerfyach? z Hulfemi- 
nem Miniftrem Witcmbetikim Xiążęcii 
Śilkicgo? wydał przeciwko niemu Xię? 
gę, zbijając błędy Luterfkie, y Kilwin» 
jkie. ęowroćiwfzy PaąęÓRĄYSKI, 
z tego Kongręflu, powiedźiałOycu STE- 
Janowi? <4 * 4X4 

na mnie, i na Oycu ^lEKONlMlG Kani 
meltcie Bofynt) zdpeWneby byłą (li ngtb zgn 
di9 y tedność Umiary, ktor&tąk mocno t^zy^ 
mał? dowodnemt Ąrgięmentami, Na co 
Ociec STEFAN rzękł; To iuż uznana# 
praxgdg» y nta/ł nątebnienia Bófkiego świa­
tło > czemuż odkldda^) y (btzeciwiaS fig? 
DUCHOiri Swigtemuś

Miał Wielebny Ociec dat od BOGA> 
oiobliwey Mądrości, y pmiał fztuki 
Czirtowłkic rozeznać? y odkrywić, co 
famym doświądęzeniem pokazał. Albo* 
Wiem probuiąc Ducha pewney Zaken* 
niey, uznał źe jey widzęnia y Zichwy* 
cenią, nię były ? BOGA , 41ę ęzęsća-a 
ż ciekiwośći, y epickiego prżytpd^cn • a» 
ęzęśęią z omamienia Szitin/kiego# Dla 
ęzbgó teyże Zakonnicy Spowiędmki^ 
upómmąi > Żeby był oftrożny, y żeby 
go fwoieml rewelicyimi, ilbo wiz 
nie ofzukiU, mówiąc; ^to (emu teraz 
ifie wierzy, czat ęo dilfly fam pokaZe, Y 
tżk było, bo dopiero ni kofiću życia-?, 
błędy fwoie uzniła , y Uśnie fię poką* 
ząłi, owa Iłów Ewangelicznych pra­
wda. Oporow feb) poznacie je T Żzb 
Wierzyć trzeba Uczynkom, nie 
które fig nie zgadza i a z pożytkami fju* 
chi Bożego, 1 ' 3' a

Mądróśći jego, pęłąe (ą Pifm£ jego, 
y Xięgi W których rzeczy t^iemne y 
Wyfokię PucłU Bożego, z wielką ja- 
fnóśćią y krótkością opi(abz podziwie- 
IVęm wfzyftkich< że ^taćiwfzy wzrok^ 
y władzą W rękach do pifąnia, od lat 
d.wudźieftu, mógł tik wcle Triktatow 
y Xiążek złożyć, z (amey p4m*ęci, dy- 
ktuiąc Bratu KASPROWI od^Swiętey 
TROYCY Mśuuiliśćie Iwemą, który mit 
przez wfzyftkie liti w chorobie jego, ' 
Z wielką miłością flużył? y p faiA ięgr, 
o tym , co nin Oćiec STEFAN powia­
dał, tik Łićiiilkim, i4ko y Poltkim Sty­
lem. Ą naprzód ł-iićiulk c te 
i. Codationtt fipe Coyijerenttą Spirituales, ^

cum Religiofis Habitu Lublin dnt
2 . Examen pro Conferentia facienda cuną 

Mągifiro,
Ęnprcitia Spiritualia,, pM decem dtebuso 

4^ Quomedo Confilia ĘvangehcAi Huma^ 
mand rationibąe, relazantur i£mi^ 
nentijfima perfeHione. ,

Principia ąutdam feu Keritd^ti ex quii 
btts ftciltdtgnofiuntur,"^ Ąntichri- 

y>t



fli* ąuibut fdceraŁurperfe&io Ewangelie a*
3 frtgefceHt€ ^nrimorum Spintualium^ t 
Cbaritale

f* Ezercittum de Puero ,JESU, tam pro 
Adwentu> ąudm pro N#tivate CHKISTl 
Domini pet interiorem , exeriorenL^ 
imitAtionem*

?• Exercitia Spiritualta, de tribus fotis^ 
Religiofe Profejfionis.

PolAcie zaś Xięgi wyda? te: 
f • RekoUekcye Adwentowe^ na Cztery Nie- 

dziel e^ *
Ćwiczenia ni dniNarodzeniaPahfkit- 

go, na trzy Cza śći rozdzielone, V 
f. Jeruzalem, Mtafto Króla Wielkiego, J 
4- 0 troiakim pożytku * który z Mą ki Pań- 

jkiey brać mamy, 
y, Anatomia, albo rozebranie na czdsći* 

Człowieka wnetrznego,y powierzchownego 
6. Recepta Duchowna* na pogromienie* af- 

ktow fetdecznyęh, ku krwi, - '- 
7. Dwinasęie Stopniow, zachowania Bo­

żego Przykazaniu,
E. Summa Polityki Chrzęśćiańjkiey, t
9. O Trockiej guberni cyt* Serca ludzkie- 

got przez KRÓLA CHRYSTUSA. " 
rn. ęo to ieft Wola włafna * y rozfndek^

Wtafny, (.
li. 0 wielkosći* fterokosći * w nas* Krole- 

ftwą Bożego,
12, Hierarchia* umyftu ludzkiego, 
lj. Saba od Wfchodu Słońca * iako w nas 

CHRYSTUS wfcbodźi.
14. Wykład Duchowny* KoscioldSalomo* 

nowego.
tS. Baranek wielkanocny^ Ha cztery czą* 

śći rozdzielony.
id, 0 grunćie pokory* ną zwanym * Nic, 
JJ. 0 Modlitwie wnĄtyzney * albo o Bo~ 

gomyślnośći.
18. Stopnie y Znaki* Miłości Bożey.
19, Jako mamy Żmartwychwftać z Panem, 

y piećdźie/tętnice odpfawować do DU-^ 
CHA SwiĄtego,

20, Jako fie rnaiw zgadzać* Vfta Naftę 
Z Sercem, żebyś my obłudy wftelkieyufzU,
Tik tedy Pan duchem Umiejętno­

ści nipełnił Oyca STEFANA, i on ia- 
kodelzcz wylewał Iłowa Modrości Iwo®, 
iey, y ni Modlitwie wyznawał, chwa­
ląc Pini BOGA. W iedney z Źiążek.^ 
Łtcift/kich, położył pytanie, ludziom 
J)uchownym wielce potrzebnego ieft: 

Czemu Ofóby Duchowne* albo Zakonne % nic 
poftapui^ do znakomitey do/konąlosśhchoć 
codziennie odpraWuia* ćwiczenia życia Za. 
konnego* IPftyftypoftcZA, w Chorze Jpiewd- 
i^, śieku Jta dyfcyptinamii y innych zabaW 
powinnych pilnuj a iednak te Akty, nie^ 
wfiyftkięb do dofkonalosci poświ£caia? O<1- 
powiida ni to; dla tego, żewjśyftko bez 
Ducha czynie* nie maiac czyftey Intencyi do 
famego BOGA, w Jprawacb fwońb. Duch 
bowiem ieft * który ożywia, Ciało nic do 
do doftwnałosći nie pomoże* ani zmy/ły je- 
go jak Zbandćtel powiedział. Znowu py­
ta. A coż to iejł z Duchem co czynićl Od- 
powiida ; łi^e w^yftkieb rzeczach* co kto 
ma czynić, niech upatruie JFol& Boż&->* 
intencyco proftuiac obecnie do R0G4*y za- 
cbowuiac ftojob każdego uczynku* powołania 
ftwego lub powinność/. . . , .

Wielebna Mitki TERESA od Pini 
JEZUSA, Klalztoru Warfziwlkiego Kir 
melUanek Bofych Fuuditorki, metki* 
Życelnością Ciiłi Pimeńfkiego, Du­
chem Prorockim, y Cudimi Chwalebna, 
o Mądrości Niebiefkiey Oyci STEFA­
NA, w, pro widzeniu y próbie Duchi_» 
fwego, wiele w życiu fwoim, z Poftu- 
fzcńftwi opifanym, wyraża: Który tik- 
Że prowadził, y potwierdżił Duchi W. 
Matki ANN¥ od Pini JEZUSA, picr* 
wfzey w Polfzcze Kirmelitinki Bofey, 
Fundatorka Klafztoru Świętego JOZE­
FA w Lublinie.

Z tego Daru Mądrości, przyfzcdł Wie­
lebny Ociec STEFAN, do wyCokiey 
Bogomyślnośęi, przez uftiwiczną Obe­
cność Bofką, y Modlitwę wnęcrzną_>, 
miinowićie od tego czifu, iik utrićił 
oczy, ręce, nogi, ilbowiem gdy iuż 
chodzić nie mógł, fiedząc w Celi, wfzy- 
ftek był w Modlitwie, w ftuchimu czy­
tania Ksiąg Duchownych, które kazał 
czytać przed fobą, w rozmowich o rzc- 
czich Niebielkich, Dla czego też Chry­
stus Pan, niezwyęziynym fpofobem-*, 
ęzęfto go nawiedzał, diiąc mu późnić, 
rzctelną.przytoinność fwoię, co trwiło 
przez wiele lat, ofbbliwie przy Kommu- 
nij Swiętey » a na ten czis pofpolićie^ 
zniydował fię u Nog Chrystusowych. 
Ale y Świętych Pińlkich, nic raz przyto­
mnych fobie miewał, nayczęśćiey Świę­
tego Dominika, z Świętym FrancIsz? 
Kiem. Kiedy więc mowiło Pinu BOGU, 
[ o Nirodzcniu



Wielebnego Oyci Stefana,cj Smftej Terefi, Polaka.t6
o Narodzeniu Pińtkim , ilbo o innych 
Tiiemntcich Syna Bożego, tik fię czę­
fto rolpalił, iż fię zdiło, iikoby z twa­
rzy y oczu jego, ogień wychodźił, i tik 
fię mienił, źc ftrich było, fpoyźreć ni 
niego. W tym od zmyfłow oderwany, 
wpadł w Uchwycenie, co też by wiło y 
w Lublinie, u Kraty Kirmclitinek Bo- 
fych, i to eft znik, góreccy miłości 
Bożey. Z tego świitła, które brał z Bo- 
gomyśinośći y Modlitwy, niekore rze­
czy Duchem Prorockim opowiidał. Cze 
g.odoświadczył! Sioftri ROZaLIA,od 
Świętego Krzyża, która twierdżiła,iż zi­
wfze doznawiii. Prorockich flow, Oy­
ci STEFANA, y tik fię wfzyftko ftało, 
iik on pówiedźiał, choć fię zdiła rzecz 
niepodona. Bo kiedy przyiechał do do­
mu Pini GORAYSKIEY, ziraz iik obi- 
czył Córeczkę jey , dopiero w fiedmiu 
litich będący, poznał że miała bydżZa- 
konnicą , y począł jey pytić coby my- 
Śliłi * A oni mu też odpowiedżiiM-*: 
My fig bydb Zakonnicale nie W Zakonie 
Karmelitanek Bofycb, dla iednego defektu 
zdrowia, z którym Panny Karmelitanki ni­
kogo nie przyimuia , a na świetle zoftać, 
nigdy pomyślić nie mogg. Rzeki jey Ociec 
STEFA N. To nie ebeef bydż w tym Zako­
nie; choć ći fig podoba, y kochaf go bar­
dzo/h Nie boy fig Cerko, ten defekt nie bę­
dzie tobie do BOGA przef koda * y powia­
dam, Że ćig Pan BOG przeyźrał, y obrał 
fobie do Nafiego Zakonu, bgdg za ćig Ma- 
jeftatu jego profil, aby twoieprzedfiewźig- 
eie, da końca dotrzymał. Które iłowi, 
dziwnie upewniły, y utwierdziły wąt­
pliwy Pinienkę; bo gdy iuż przycho­
dził! do lat, niezmierne przelzkody, y 
utrapienia miiłi. Ponieważ Mitka jey, 
raz Oycu STEFANOWI deklirowiłij, 
że jey nie będzie zabraniać do Zakonu, 
drugi raz Córce, rozmaitemi fpofobami 
rozradzała, y mówić z Oycem STEFA­
NEM zikizowiłi, chybi przy lobie-*. 
Namawiiłi też rożne Ofoby Duchowne, 
żeby jey rozradzali, z czego Pinni nie 
wymownie zifrifowana, nie wiedźiiła, 
co iuż z fobą czynić miiła, którą iednik 
Wielebny Ociec ćiefzył, i oni go o Mo­
dlitwę profiłi, żeby ją BOG, Matce-* 
obmierźił, y zbytnią miłośe ku niey u- 
śmierzył. Ńitychmiaft tedy, począł jey 
garb rofaąć ni plccich, o co fię Mitki

zbytnie frifowiłi, nie mogąc Córki ni 
świit pokazie, iiko (obie życzyła^. 
Przeto mufiiłi ją odwieźć do Klafztoru 
Lubelskiego Świętego JOZEFA , choć 
iefzcze nie miiłi lat, do Habitu Za­
konnego, ile prędko ftechmwfzy fię 
bez Córki, znowu ją wzięła do domu” 
Przyiechawfzy tim Ociec STEFAN, 
frodze zichorował, y wfzyfcy o jego 
zdrowiu zwątpili: Ni ten czas zaś, 
CHRYSTYNA płicząc , myśliła tobie; 
Jeżeliby przy Oycu* mam takie prze fi kody 
da Zakonu , coż bodźce, kiedy on umrzeub 
pewnie mi nie przyidźie kończyć moich za- 
myftow* Ni którą myśl, rzekł jey Wie- 
lebncy Qćicc STEFAN; Ufay Panu BO­
GU, d nie boy fig, ieficze ta choroba nię^ 
urnrg* nie frafuy fie o mnie, bo mi nic nie 
bgdźie* aż ći£ pierwey obacze W Habicie* 
miedzy Karmelitankami Bofemi. Z czego 
Pinienki lubo poćiefzona zoftiłi, ie* 
dnik fię jey nic podobna zdiło, bydź 
w tym Zakonie, ile ją O. STEFAN upe­
wnił, y mówił: Choćby fig wfiyftekt świat 
y ptekio oburzyło * ty koniecznie bedźtejz 
Bofdezka. Di a tego, gdy fię tik ftiio, 
wfzyftkó Modlitwom Oyci STEFA NA 
przypifowałi, że on ją iiko Córkę w du­
chu fwoim, prawdżiwie Pinu BOGU 
zrodził.

Wiele też ludźi, doznawiło Skute 
czney Modlitwy jego , y w utrapieniu, 
ilbo w potrebich fwmch, za jego /Mo­
dlitwą, pociechę od Pini BOGA odno- 
fiii. Matrona iedni Pobożna,dźiękowa- 
łi ziwfzcDobroći Boikiey zi to , że jey 
dał tego Świątobliwego OycX » zi Wa­
dzi dutzey fwoiey y mówili , nic raz: 
gdyby nie rada, y Modlitwy Oycd STEFA- 
NAy pewnie bym była potempiona, ale te­
raz ufam* że mnie pozyfka BOGU, Jakoż 
nie długo przed jey śniierćią, nipifat do 
niey lift,nipominiiąc ją, iby wizyftkie-* 
fprawy fwo ulżtwiU, y uczynił! Tcfta- 
ment, diiąc przy tym znić, że go iuż 
więcey nie obaćzy,y że iuż koniec jey, 
y śmierć nidchodźi. Kiedy umarła, Cór­
ki ti, którą bfłi diła do Nifzego Za­
konu, pytiłi fię Oyci STEFANA, ieżeli 
ieft na zbawienney drodze, odpowiedział 
jey: Q tym wątpić nie trzeba, że ieft zba­
wiana, ale muśi ieficze wCzyfcu ćierpięć$ 
a to jey nayćigżfia mgka ieft * Że teftcize 
do W^dze ni A Twarzy Bojkiey^te ieft przy*.

pufiezóna;



z r w o r v
fąfcgMMf bf im kto bardzie y Pana BOG4 
miłute, iyrt go tez u filniey widzieć pragnie-, 
aoni.gozó Żywota fwego gorąco miłowała* 
chó ni końcu , te miłość ku dziatkom^, 
fwoim zbytnie obracali , zi co też przy 
śmierćiżałdWaia.

Doznili tego y drudzy, iiko te du, 
fze, o których on miał blednie, y któ­
re ni jego radzie przeftawiły, z wiel­
kim przygotowaniem, (woy wiek koń* 
czyły, y niektóre mu fię pokizowiły, 
powiidiiąą o ftanię fwoiur po śmierci. 
Kitował też niektórych , w przypal 
kich niefpodżiewinychj y w niebeipic- 
czcń&w ich' wielkich.

Jedni Pini* miiąc Meżi frodze okru­
tnego, y wielu głów Mężoboycę^ częfto 
fię ućiekiłi do Modlitwy ridy Oyci Sn. 
JAKA, powiidiiac, ze nie raz doznawać 
la figoprzycZyny*przeto go-też zwała łł^tel- 
kim Świętym, y Prorokiem, że wie prz)fife 
rzeczy > y pne od śmierć i wybawił.. $o gdy 
Maź myślił ją zabić. Oćiec .STEFAN,, 
poznał to w Duchu, y nipifałdo niey, 
żeby ziraz tegodnii zdomu wyiechiłi, 
co gdy uczynili, teyie nocy nid (po- 
dźicwźnię pczyiechał Mąż, z wielkinw 
gniewem fzuki aę Zony, żeby ją był ko-, 
njecznie zibił. Którą teżpicrwey, iuż. 
był rinił, będąc raz 2 nią .w drodze^, 
chcąc ją ni śmierć zibię* tylko ią (iik 
powiidiłi) Oyci. STEFANA Modlitwy 
obroniły. Tik okrutnego tedy Czło­
wieka, wfzyfcy potępili * Oćiec iednak 
STEFAN modlił fię zi niego, y mówił: 
U^edług Sprawiedliwości Bofkiey* trzeba Ze- 
by był potępiony, y małoby na niego było te­
ino piekło , ale ufam Miłofieidźiu Bofkie- 
mu* że go może zbawić, Jikoż, ,czynił 
potym Torową pokutę, w iednym KU- 
fetorze zimknioay, zi grzechy fwoię.

Miał też to świitłó, w duchuTwoim, 
iż kiedy wżiął kogo ni fwe lUrinie~> 
przed Pinem BQQIĘM> poznał przed 
czifem, gdy co nic dobrego ftić fię ńiia> 
ło. Dla tego przeftrzegał nię iednego, 
iłbo podobieńftwo idkić dał, żęby fię 
mogli uchronić przypadków przyUłych, 
cp należy dq Duchi ‘Prorockiego. / O 
czym, gdy mudedni Ofóbi mowiU3 że 
wtzyftko wie , co .fię m^ > y kazdę 
Iłowo jego, ziwfze fię pełnij Odpowie- 
diiafoćiec STEFAN: iż nicbyłoby nić 
c^owttcgOy coby według jey rozumie­

nia tik było* bo Słiidzy Bofcy, widzą 
wfzyftkie rzeczy w BOGTl, iiśniey ńiż' 
w Zwierciadle , ale ja legom me godzien,' 
birm nie te fi taki * prawda ze mam Naturę 
miękka , y nie umartwieni, że kiedy kogo 
kocham* poczuty czefto * co z kim ma fię 

ftać* ale to tylko firce z przyrodzenia czule.
Szlachcic iedcnyw Ziemi Przemy fluey 

poważaiąc birdzo Oyci STEFA NA, kie 
miał gdzie iechić i profił go ziwfze o 
błogoftawieńftwo, Trifiło fię, że dale­
ko miiąc odiechić , przyfzedł według 
zwyczaiu fwego , profić błogofliwień- 
fłwa, ktorego gdy Wielebny Oćiec oba- 
czył, począł żałośnie płikić, czemu fie 
wfeyfcy dźiwowill, y on Szlachcic nie 
pomiłii fię firwoźył, pytaiąc o przyczy­
nę tikiego płiczu. Odpowiedział Wie­
lebny Oćiec: Tak bardzo kwaptf fie w te 
drogę d nie Wttf*ęo fie Z tobą ftać mo­
że* podobno iuż o/ldtni raz, zemna, mowif'. 
przeto odday fie nd wol^ Boża, Kazał 
mu tedy z KUfztorn iść przez Kośćioł, 
iby fie Pinu BOGU polecił y Nayświęt: 
PANNIE, w Opiekę oddał. Co uczy- 
niwfzy, tylko wyfżedł z Kośćiołi, nie 
wyfzło puł godziny, i włafny Synowiec 
jego, okrutnie go zabił. Tego też Za* 
boyccj ritował birdzo, fwoiemi Modli­
twami, gdy go iuż ni gardło ofądzono, 
lubo przedtym frodze nienawidził Oyci 
STEFANA, dla tego, iż Ciotki jego, 
Jeymość Pini Wojewodżina Podolfka, 
Kośćioł y Klafztor, Karmelitom Bo- 
fym, w Przemyślu murowiłi. Ale zi 
dyfponowinicm go na śmierć , przez 
Oycow Nifzychs dziwnie fie odmienił, 
y umierał z wielką Ikruchą, y żalemj, 
przeprafziiąc wfzyftkich. Ztąd mówili 
niektórzy: Kiedy Ociec STEFANy nie ebee 
fig modlić za kogo, co mu miłość oświad­
cza^ niecb go w czym ukrzywdzi* bo on za 
takich, prjedzeyfiemodli. F tego infzych 
uczył, przykładem Chrystusowym, ii- 
w Ewingelij powiedział: Modlćie fie za 
tych* co woy prześiaduiot.

Miiąc dar żirliwośći nie pofpolitey, 
ni pozylkanie dufz ludzkich Panu BO­
GU, wfzyftkich do życia Duchownego, 
gruntownie y dofkonilc prowidżił, 
przez pokutę, ziprzenie fię famychfiebie, 
y Modlitwę wrięcrzną , co iednak czy­
nił, roftropnie,,y łagodnie , iiko ten, 
który miał oś dar, rozeznima-#

Duchów,



tg ‘Wielebnego Oyci Stef ani od Swiftty Ttrtjy, Polaka,
Dachów, y pozndnia chytrośći Czarti, 
Ciila, y Swiit|, każdego proftą drogą 
żywcy Wiiry, do BOGaI y dofkoniło- 
śći prowidząc. Corkom Swiętey Mitki 
Nafzey TERESY, rad ziwlze fiużył, y 
O nich miał ziwlzę wielkie ^irinię^* 
phoę wę złym zdrowiu fwoim, iffyfiuiąę 
im w drogich podczis ucieczki przed 
Nieprzyjacielem y Powietrzem, z wiek 
kim politowiniem? y Oyęowlkim affe- 
ktem ćiefząę je, potrzeby nie tylko Da- 
Chowne, ile y doczefne ppżtruiąc, tak* 
ie lip , nigdy ni niczym nie(chod£iłof 
Rada jego ziwfzc ni pogotowiu była, 
zirz oświecić dufzę, ieźli w czym po­
błądzili, y poćiefzyć, ieźli czym zilmib 
<ona byli. W ftibośćiach y ułomno* 
śći|ch ludzkich, wfzyftko miłością Oy? 
<owłką pokrywał, kiżdą, iiko Sługę 
Bożą, y Oblubienicę Chrystusową* po? 
ważał, ęhoć też oftro naftąpił ni te, ęo 
fię zdiły dofkonilfze, ni widzeniach ii- 
kich y obiawieniich, nię ni Cnocie^ 
grunt zakładiiąc. Albowiem pn zi* 
wfzę uczył Duchi pokory, umartwię* 
nia, y wynifzczęnia fiebie famego, y 
woli włafnęy, przy ktorey ręwelieye, 
y wfzyltkie fmiki Duchowne, nię nie 
fą, W porowniniur pokizuiąc,iiko fię 
& mylą? co w tych rzeęzach, żibo U* 
(kich nidwzycziynycb, Świątobliwość 
y dplkoniłośę Iwoię zifadziią, i Ducha 
Kżzyżi, y cierpienia dla ĘOGĄ, nie^ 
ęhwytiią fię; przeto takich rad widział, 
iiko Walecznych Zołnierzow, co nay- 
^rięcey ponofili, tik od BOgĄ, iiko y 
od ludzi* lubo też od Natury, pracy tru­
dności, z tego fię cieląc, iako. Wódz, 
Duchem Męftwi przepafany, kiedy fię 
kurczyli y uniźiłi duizi przed Pinem 
fwoim, w rożnych przećiwnośćiich, bo 
tik od pychy wolna zoftiie, i do BO­
GA, z pilnością fię tuli, iik dp Qyę% 
Jdiłofięrncgo.

Będąc Spowiednikiem iedney Ofoby, 
nipominał ją częfto o krzywdy podda­
nych, które fię dźiiły, podobno, bez jey 
wjidompśći, y że nie płacono Czell- 
dźi, mówiąc: więcej)fie to Panu BOGUf 
fedąbat kiedy powinności fwoiey do-
fyć czyniła, niżNabożeńftwth Jałmużny da • 
iac, y KUfitory funduw^ co oni nie bir- 
dzo z chęcią przyimowałi. Potym tris 
Sio fię kilki rizy, żc Krucyfix Srebrny 

tey Pini, który do Mfzy Swiętey nU 
Ołtarzu ftawiano, pocił fię, albo krwi* 
wemi łzimi płikał, Czego nikt nie wi- 
diiał, tylko Wielebny Ociec STEFAN, 
y niektóre flowi flyfzał pochodzące od 
niego, co prędką śmierć owey Pini zni. 
czyło. Nie długo bowiem rofchorowa* 
łi fię, y Ociec STEFAN, przęftrzegał ją, 
że z tey choroby nic wyidzic, upomini? 
iąc żeby Teftiment czynili, y kazili^ 
popłacić ęo komu należało. Ale ona 
ńięfpodżiewliĄC fię tik przędkiey śmięr- 
ęi, zjnieęhiłi tey ridy, zi co jey ni 
Spowiedzi nicchćiał Ociec STEFAN 
rozgrzefzyć, iżby dość uczyniła, do cze­
go ją obowięzowiło fum nie nic. Pofłź- 
ła tedy profić infzęgo Spowiednik^ do 
fiebie, który jęydałSikriment^ Święcę, 
O cq fię Qćięc STEFAN bkrdzo (rafo* 
wał, bo gdyby jey był żaden Ki plan nie 
chćiał rozgrzefzyt, wizyftko by byłi 
Teftamentem rofporządziłi, czego nie^» 
uęzyniwfzy , gdy umirłi , pokąziłi fię 
pwemu Spowiednikowi wogniftym pło< 
mieniu* wołaiąc, ab ab ^ierpięl 
Ten Spowiednik, miałpotym Świę­
ta przy ęiele^i gdy niftępowiłiEiewicya 
NayświętfzegdSAKRAMĘNTU* świet 
ci iedni z tych które Rały przy frunnie, 
fpądłi ni Qrnat owego Ripłini , lubo 
jey nikt nie trąćd, bo ludżie z daleki 
klęczeli, y Qłtarz, był naymniey na 
dwi łokcie pd trunny. Z tego przy­
padku, wielki fię ftrich uczynił, ilbo- 
wiem jedni fiędMwowili, drudzy pręd­
ką śmierć, temu Kąpłinowi wrożyh, y 
tik fię trifiło* że w kilki Niedziel umirl, 
i był ęo Krewny blifki tey Pini, v Świą­
tobliwy Zakonnik, który umicraiąc,da­
wał Brići inftrukcyą, żeby fię lepiey y 
węześniey ni śmierć gotowi u, ponie­
waż on ze świiti , tik nięfpodżiinLC^ 
fchodźił,

O tym Krzyżu wy^ey nimienionym, 
powjądał Ociec STEFAN, iż przypi* 
truiąc fię raz wyśmienitey jego robo­
cie, chćiał go z drugim Kruęyfixem u- 
ważić, któryby z nich był pięknieyfzy. 
Co gdy uczynił, światłość Niebielka, 
ow Krzyż tik oświećiłi, że infze świi^ 
tłi, zi nic ftały. A z tego wyrozumiał, 
że wfzyftki Chwali Ukrzyżowincgo 
Chrystsa , w nas fięzniyduie, fó u*;ft 
cierpieć* y bydż wzgirdżonym, dla Ho* 

noru.



»orti, y Imienia UKrzyźowinegOy nic 
Eli figurich powierzchownych.

O Świątobliwości y Bogomyslnośći> 
Męża Boikiego, jedni Zakonnica Kia- 
fztoru Lubelikiego, Świętego JOZEFA, 
Kirmelitinki Bota, diii takie świide- 
&wo. Coś nie ludzkiego, dało fis widźieć 
W tym Mszu Błogoftdwionym , gdy W oWym 
Ukrzyżowanym ciele, obfitość Ducha, tdk 
przemagała, że zgoła mak ćiała, nic nic^ 
czuł. Człowiek był prawie wfiyftekllkrzy- 
Żowdny, nogi przybite do Krzyża, bo dwa­
dzieścia y coś lat, y ft4n*ć nd nich nie^ 
mogf rsce także, którycb nd żadn* uftugs 
ćidid, zdzyć nie mógł, dni ndwet do lift, 
naymnieyfiego kawałka włożyć nie mógł, dni 
fis otrzeć, albo opędzić Muchom, y żadney 
biedzie, odi*ć fis nie podołał. Odźiaćfis 
także, dlbo ododźiać, rsce ntc ftużyły, dle 

gft położono , tdk leżał, aż go podnie- 
f^no^ « iak go pofadzono, tak. ftedżiał, aż 
go z mieyftd wżisco. Trwało to przez dwa- 
dź esćtA kilka lat, z niezliczonemu choro­
bami, boleściami, ckUwosćidmi, że prawie 
iedno ficzere^było Msczeńftwo, w kup fi zgro­
madzonych boleści. ł#, czym wfiyftkim nie 
przełomdn* po frazował cierpliwośćBył też 
W nim BOG cudowny, W znofzeniuobmowift^ 
yfczypiatcycb jszyków, dai*c mu idjks nd 
to , żeby bez turbacyi, wejoło, bez exkuzy, 

famego fiebie, y ow^em z przyznawaniem 
fobie? tym wiskfley winy , msżme wfyftko 
Wytrzymywał-, d nie tylko fam w fobie tdk 
mężny był, lecz y tych, których dufe do do. 
ftondłosći prowddźił, w d>odze Ducbowney? 
zdwfie Se red zmacniał bardzo (kutecznie, 
Żeby^ takowe okdzye, zd naywiskfe Błogo- 
goftdwieńftwo fobie poczytali, & te inftru- 
mentd, przez które ich BOG poleruie? z ca­
łego Sercd kocbdlj dobrze im czyniąc , a 
cierpienie, kontempt, zd Skarby y świade 
ćlwd?, Idfti Bo(kiey mdidc. Co nie tylko, ftor 
wdmi dziwnie zapaldicuemi mówił, *lę_^ 
dffektem famym, z fwego umyftu albo przy­
kładu, drukował pra wie w fercach W^yftkicb, 
tdk iż czuli , jdk*ś msżność nd dufiy, y 
wzbudza.i*cepragnienie do wzgdrdy,y wiel­
kiego ućijku? a lubo drżafd Ndtura z czu­
cia na niżftey czssći, Duch iedndk, 
zdpalał fis do cierpienia .z. ogniftych jhws 
które z lift jego płynsly. Kiedy zaś Ex- 
^orty miewał, tdk ftuteczne bywdły, iż du- 

jScbdiĄtyeb, zdały fis od fiebie bdcho- 
fis. to w nich, co owi Uczniom 

r O T to
wie czuli s gdy im fis Pan po Zmartwycb- 
w(ldnm pokazał, y mówili : A czyż nu^ 
pałały Serca naftę, gdy nam Pifma ot Wie- 
rai. Doświadczyły tego y ozięble dufzta 
Z i kdżd* mow* , kiedy (mutki, utrapienia, 
"wątpliwośći Ducha? dejperdcye, idk*ś Nie- 
biefk* łatwość:* , uftokaiał w nieb. A co 
dźiwnieyfa , lubo nie używał niiskkosći 
wielkiey, albo pobłażania dufiy, ale fams 
prawda z łagodność ta przekładał, przecie 
y W naywiskfycb burzach, mogl ja ufyoko- 
ić. Albowiem W afektach burzliwych , nie 
cierpliwości, pychy , albo zemfty, widząc 
dufis, rzekł". TefaZ nic nie ftr a wiemy, boś 
ieft W pajjyi, ale to nie dźiw, y owjżem^ 
lepiey figpoznamy potymy ftaniemy mocniey 
przy Cnećie. łl? tym Jakby to nic, do cze­
go infzego mile mowr obroćił, d z owey 
ćierphwotći, y pokory jego, zdmftydżila fi# 
dufd, y prędko do uznania fwego błędu, 
y złość i, przyftła, cowiecey uniżyłoy(kur­
czyło dufts, niż nie wiem taka karność, 
albo złamanie. Nawety famym upadkiem, 
dodawał Serca, pokazui*c, iako na wiskfte 
dobro, BOG te złośćt zoflawuie W dufty, y 
dopufcza w nie Wpadać, żeby mogła po­
znać, w elk* fwois nsdze, y idko jey wiele 
należy, nd przyiaźni Bo(kiey , ktorey 
fukać i, znai*c że jey nikt , dni (dmd fie- 
b>ie, ze Złego razu, nie dźwignie, tylko ten, 
ktorego ręka, ieft dźielem.

Nie podobna (łowy wyrazić, idk* łajkę, 
ten Świątobliwy Ociec? wźi*ł od Pana, do 
prowadzenia duft y w dradze Duchowney, 
Niebieft* prawie oftrosćia, d żyw* prawd*', 
ode ufobliwiey odybyło trzeba dwieflronypro­
wadzić tak* M*drosći* układał, prawds 
obiema mowi*c, * iedney,przeć iw drugiey, 
nie burz*c. IFiars do Poftufeńftwa, zdw/śe 
y niezmiernie gruntował', de miłości y ufa- 
nowania Przełożonych, wfyftkttb ziicbscał, 
pokd.zui*c ? id ko Wielk* mdi* miłość, ku 
duft om (obie powierzonym? iako pracui*, y 
dofkondłosći wfiyftkim życz*. T dla tego 
powiadał, iako ćisfika obrdzd Bojka ieft* 
targać fis myśl*, lubo pożądaniem , na~» 
Zwierzchność ̂ y nd’ PrzełoZerftwa? ponie 
Waż. to nie Człowieka krzywda ale Bojka, 
y że tym ITiars obalamy, gdy dyfkurfami 
idziemy , y rozfrdkiem włajnym roftrz*fa- 
my , Mo f*dzemy ftrdwy Przełożonych. 
Po takich konferencyicb ? zdały fis Wtsc 
Serca, now* miłości* y uf&nowdmem kit 
Bo Stifte rftwu Zwpd

■ Dsżywey



jo ZZMnego Oyca Stefana, od Sniftey Terejf , Polaka.
Do żywey także lfiaYyyWBOGU*fkute? 

tznie prowadził dufie*odćinaiAC dyjkurfy y 
racy et kiedy fis z BOG / EM bawi A na. Mo? 
dlitwie* przez co^ przychodziły *.. do u/poko* 
ten i a Ducha* A'me które, po mowie tęga 
Wielebnego Oyck doznawa ły *. iako wiem o 
jedney, ca fis jey oczy powierzchowne za? 
raz zamykały , H wnetrzne przez Wiarf 
otworzyłyby Jtawała przed BOGIEM, nic 
wiscey nie poymuiAC, tylko te fiowa^ Świę­
ty, Świsty, Świsty, BOG Zaftspow. I zda? 
la-*fis jey czas nie mdły, że to uwielbienie 
BUG At > naywtscey fiu żył o , y dofyć czyniło 
dufy. T Wiele infiych, żywey Wiary# (kute? 
cznycb affeklow w dubach fprawowM, ten 
Świątobliwy Oc iec * o których fiłaby trze? 
ba pijać,

Do nadziei także niepodobym ftofabem 
du^e poć i ctgałi by tez naybardźtey zdejpero- 
Wane znalazł *.wflyftkie ufność i pełne zo- 
ftawiał, Ofibliwie w- Mece Pańjkiey, iako 
fam miał wielka.ufność^tak y drugich da 
mey (kutecznie prowadził* y zwykt mawiać'. 
Żadna dufia zginać me może, która.nta^. 
Nabożehftwo y affekt*. ku M-Sce. Parta Zba- 
Wićiela Nd^ego^ Toż. powiadał o du/aeh 
CzyfoWycbf że tey albo owcy, Ofiby du(za* 
nie może bydź długo w Czyfcu, bo.miaia 
nadżieis w Mece Ukrzyżowanego CHR.T- 
STUSA. Coy lam na fobie pokazał * gdy 
iuż dla Ukrzyżowania (wego ^.y odisćia^ 
Rak, y Nog, nie mógł odprawować Mfy 
Swiftey zaW^e {luko czsfto) y.innychcza? 
foW, ale nigdy, w Piatki*..Kommun^.SWis tey 
nieopuflczafyw fwoim Meczehjkim zdro^ 
niiu^żadnego pofilku, ani fi.odki.cb rzeczy*, 
tego dnia wUfta wźia/ć nie cbćiał* y fcze- 
gulne /kupienie Ducha, po fobie pokazowa!^ 
A gdy, iedndZakonnicd. mówiła przed nim*. 
Że fis trapi* iż Wifcey podobno*, z. melon* 
cbolicznego^ humoru, ma obroce ma affektoW 
do CHR.TSTUSA Pana , y Męki jego* niż do 
Nayłwietfey PANNT* wiedząc że to znak 
Zbawienia , mieć do, niey afekt ofobliwy* 
odpowiedział na to uśmiechaiac fig. Wiedz, 
o tym, że ćis Matka cbstme prowadzi do 
Syna* y,fam& W ranacbjego topić cis bs- 
dżie, albowiem., iedno ieft Syn z Matka 
i iako Syn.Matce, tak Matka. Synowi, cbs- 
tnie fawory' z dnjf czyniąwigeey jemu^MŻ 
fobie, pragnąc zyjku* z Dft WiernychSam 
za i Ociec * w rozradowaniu Ducha, fwego 
toz mówił, że naywiscey Serce, obraca fis 
eto Ofoby Syna Bożego., y fifnit Sprawie.

dliworć^fingnie nas da niego, gdyż,on dla- 
nas* ftał fis niewolnikiem * za.Zidraycs* 
Łotra poczytany. Siła go koftute mUarć^ 
naft a* drogo i a, kupił. Z obfito iA i Serca nie 
wiedzie iakieb ftowzażywał*/o znaćzawfie 
że było Ze fis rozradowała duftd jego*, gdy 
mu kto rnktery^ iakA o BOGU podał, fam łzy, 
tocząc* od poćiecby wnstrzney,,

O Uboftwie też ducha* co i nadzwyczaj 
nego czuł nieraz* z zapałdmi y, obfitoc ćiA 
Igiełka, tak iż niektóre dufe gdy fis chcia,? 
ły pofilić w duchu, y. z ow^y Kry nicy^ wy- 
czerpnać co » na fwoie, ty(ka mu namieiy* 
o Uboftwie ducha, albo o. ofcbłosći* y zaćmie^ 
n,iu. dufy, dość było* na.wy lanie żywey 
dy* Ducha fwegoy Kiedy poczaś powtarzać 
ow wterfi Pfdlmu .* Noc moi a * oświeceni^ 
moie, prawie w Zachwycenie*.y odesćie od 

fiebie wpadał*.ęzesći a ognift e ftowa mówi Ac*, 
czsśćia przez dobra, cbwils. milcząc * y 
wzdycbaiAc. Słowa, także Swiętego.FKAN- 
CISZKA*czsftapowtarzał* żcbraćłwd me­
go*,. Oblubienicy moiey* do końca y punktu. 
Żywota nie odfiApif. y znowu: Nayfwist- 

fza PANNA* w ten dżień gdy. Syna. Boże- 
g9P^todż»łd9 tylko, [kor kf fuch ego Chleby 
iadla^ Owo zgol A trudno wyrażić, affc^ 
ktow jego wfiowdcb, a. nam fi# tak zda. 
lo*.żeyo Niebo oprócz BOGA, niedbaioby 
fie było, fluchhiAC ftow Żywoth, Z Uft tego 
Oyck pochadzAcych. Poty świidedwo, 
Przcłożoncy Karmelitanek Bofycb^, 
KlaCztoru Labę 1 (kiego 3 o Bogpmyśk 
nym Duchu; Oyci Hafzego STEFANA, 
od Swiętey TERESY^ kędy ochotnie, 
ii do famey śmierci fwoiey, kolodufz 
pracował.

Tc wizyftkic Niuki, które OćieaSTE- 
FAN dawał iutzym K o Krzyżu , o u* 
martwienu, y ziprzemu fiebie famcgp,, 
y o infzych.CnoHch, przykładem ni^, 
fobie potwierdził, co czynił tikim po­
rządkiem, iż poczynał od pi^ći zmyfłow 
powierzchownych, aż wfzyftkiegp Czło^ 
wieki, ze wnętrznemi siłamiti w Chry- 
stuśIe Ukrzyżowanym zimkn^ł. Na- 
przód tedy widzenie ślbo Oczy, rak-* 
martwił, ilko w prywatney Xi4żcc opi~ 
falc., to ieft: Dl* miłość i twoiey. Panie JE­
ZU, wyrzekam fis wftyftkieb* rzeczy pod 
widzenie podpadaiAcycb * to ieft rzeczy ni 
Weyźrenie pisknycb, 'niewidanycb, ućiefnycb* 
naWety wyśmienitasći, ubranychy aderno^ 
Wanych' Kosćioiow* Komedyi, dźiwowilk, 

fabryk



Fabryk y budynków wfydnialycb, Mi aft , y 
rzeczy mifłernych', d generalnie mowtac, wy* 
r ze kam fi£, każdey rzeczy ypod wzrok pod- 
paddiacey* która mnie nic wiedzie, przez 
miłość do Ciebie BOGA niego. T te mech 
będą granice zmyfiu tego* iż xd cokolwiek 
fftyźre, z wiekfi& -uciecha-, niż na fam# 
ziemią obiecui£ w tym fie zaraz umar­
twić, Do tego fianowić) nigdy ocz nie 
podnofić bez potrzeby* do śmierci- Na 
Białogłowapozierać nigdy nie cbc£ , .Lecz 
Zboczu moich* niech patrzy * .przyzwoita^ 
miłość* pokara / czyfiość ± -cichość, łafkd- 
Woś ć Pana moiego JEZUSA CHRTSTUS A* ^i£Ż>ema fmro dl twego * obieram fobie od 
tak jakby on fdm* przez oczy moie patrzał- tego cza fu* z miłosćiP and JEZUS A CHRT - 
DU tego t£ ućiecb£ r która w oczach moich STUSAr nigdy nie przypuficzdć rzeczy won- 
teff.y wiadomość rzeczy, przez ten zmyfi nycb. A jeżli nie brdr mógł uchronić fii£ 

obietutjt Zacho- tego*, wewnątrz upodobania nie przypuść Z£) 
• Mieyfca--Złpg». Zapachu, choćby y zdrowiu 

go innego obroca,, za cudzołoflwo pot£piać fkodźił dla miłości Pdna mogo, cb£tnie^ 
miał. Czyfly tedy dla Ciebie, niech bedżie cbc£ przyimowdć, ućiecby, findki, rrkred - 

' cye, .wc.zdfy y _cbc£ mieć zd brzydkość * a

moy* Tobie Pd nie JEZU , ‘ t
Wac tak czyftet, idkbyś je\ gdy fig do cze-

ten zmyfl moy*y tobie /awihu, niech żyie. 
Zabawa, y pomiefikanie figo, bidzie w-U- 
krzyżowantu, w Biczowaniu * y Ciernio-
w&y Koronie tWoiey- Tymże jjpofobenzs* 
BOGU Ojcu twemu r Matce także Twoiey, 
Pxzenayśw!£tfley PANNIE , zmyft ten o fi a z 
ru'£. Odrowe tedy oczy moie* żeby- nie wi- 
dźdfy marności, a obroe je ku (obie. Pa - 
mniy na zaftoition^oczy CHRYSTUSOWĄ 
y niech brd& oczy moie Zamknione, W oczach
Pana JEZUSA* y NayśwUt^ey PANNY, 
aby ile razy* znayd& fi£ bez nich, ną tych 
mtafi wracały JŚ£ wewnątrz.- v

Słuch ofobliwie martwił, wiedząc iż fma-kow , niechC£ w jedzeniu upatrować> 
tylko potrzeb£, tym iednak fjojobem , żebym 
chetniey niedofiatek cierpiał*^ choćby, z^ 
fikoda zdrowia. 14ak koło fipofobu goto­
wania y zażywania potraw;, me, inakfy 
fobie obieram* tylko Ubogiego u Forty-zer

ten.zmyft wielce fzkodźi dufzy, bo ża­
den tak wiele wyobrażenia, y zgiełków 
rzeczy (tworzonych, ^ic przynosi do 
Serca,, dla ktorey famey złości jego, po- 
winnibyśmy fieftrzedz obcowania z lu­
dźmi, gdyż ludżie , naywięccy-zwykli 
mowic/o rzeczich do zmyfłow, y ży­
wota czulącego, należących; Przeto 
koło tego zmylłn, to poftanowienie^u- 
czynił: Mttm- wołek -dla Miłose-i twoieyi 
Partie JEZU, ktorego śhczność. ćitkgni^. 
Serce moie* odrywać fi£ od wfiyftkiego, co 
do, ufiu moich przyidżie r a Serca . mego nie 
paćiagnie do Ciebie* albo-co nie należy,,do\ 
Stanu y pojłepku moiego. T takcbcć wy- 
powiadam^ wfiyftkim rzeczom, do ftuebu 
pjzjchodz&cytH) próżnym powieściom* dżie. 
i(9^ ^otofilom, Muzykom, fpieWaniom^*

tyftwyom, y cokolwiek wSereu,

czyni* niepokój^ ale chc£ mieć otworzone 
ufy* do- Ciebie mówiącego w duchu, y Wći-, 
cbosćiz także do fluebdnia wzgardy s po-, 
twarzy, firófowdma, złorzeczenia dla Cie­
bie. Siucbayże przeto dufio moia* Panki 
JEZUSA w tobie mówiącego'. Narraveyunt 
mihi initynifabulali^ non ut (ex tua, 
powiadali mi. ludżte nie zbożni bajki* ału­
nie według praWa twego. t

Zmyli :powonienia martwUe» o jego 
Btrzymowiniu tdkie pęzedlięwźi^ćie~» 
uczynił:. Dla mteyfcd Pana mego JEZUS A 
CHRYSTUSA , na Górze Kdlwdryi , y dla

Krzyż y Mokć za wonnęść. Poświęcam 
tedy Tobie Panie JEZU. CHRYSTE , tego 
Zwyfiuućiecbr czyfla*. niecbc&c iey da czego 
innego przykładać* tylko zkc^dby. fi £ wzbu­
dzała wemntewonnosć.doBOGA)iako zdpdcb 
laki pełny,, ktorey Pan błogosławił- ujded. 
kie fetory* plugafiwd^fmrody* cb£tnie cbc£ 
y ftanowi£ ponofić,

Zmylktakże fmAku, niezmiernie w To- 
hic niizczyi, mówiąc: iPyrzekwn fi£wfiel.
kiego ukontentowania w je dzeniu*w zapra­
wach potraw, od korzenia* j rożnych przy-
S* A f ' / ._ ’./.

kraka, lubo- Chorego, który leżąc pod płotem, 
nie ma fi £ czym pofilić* Qt bowiem nic 
nie mawia, choć fiątemu z zepJawartym^ 
Żołądkiem* albo w gorączce b£pMęmu,„ do- 
dadza troch£ Kapufiy, Grochu .na źimno, 
po południu nie rychło. To ja objecui£, 
dla,/maku Pand, motego JEZUSA CHR.T- 
STUSAi fiWccznie. zachować , d o pokdr^ 
mie jutrzeyfiym.* {tako mówi Ewangelia) 
nie myśUć^odddw, fip Opatrzno ść i jego, 
y bdrdżiey głodu ćierpienia^niż^ndfycenia 
prdgnac. UT fmakowdniu jedzenia > t£ 
midr£ oibitcui£ chowaj, ieźh co z wi£kfynj 
fmdkiem jaddć. bćdg ? mż.. Chleb- z wod^* 



^Wielebnego Ojca Stefana, od Swiftej Terefi Polaki
w tym fig umartwić flanowig, wflyftko Zmy- 
fiu tego ukontentowanie3 oddalać PanuBO- 
Gil- Tego font nauczyłeś mnie Panie, abym 
tak do Stoln fiadal, tako brać lekąrflwo, 
trzeźwość tak& chcg w pokarmie chować, 
(obym fig zaraz mógł modlić, y wfyftko 
to do ufiugi Bofkiey* należy odprkwować 
T tu potrzeba fiłg ćiąla miarkować, 'Ze* 
by zbytnie (humory, cżyfiosći nie fzko- 
dźiły, a umyfl nie mógłby fig do BO GA 
podnieść , obciążony furowiznA ladia. O 
potrzebie także, nd odpędzenie głodu, lu- 
ho pratowanie zdrowia.,niechcg nigdy z wiel­
kim affcktem myślićć miałem (powiada) 
jedng Ofbbg do Spowiedzi, W ć igf kinza 
U boji wie żyidcA , tą czgfiokroć głodem sći- 
śniona^ wołała do Pana BOGA. Pąnitj 
łatwy mnie, a pośil łaknienie mole, y zd- 
raz po tych fiowach, ufia jey pndk tdkiś 
napełnił3 y nąfyćila fig ląkby jadła, owego 
głodu po zbywa i Arc 3

Zmyli dotchnienia tak w (obie ni- 
fzczyL mówiąc: Widząc ja Pana JEZU­
SA od flopy Nog^ aż do wierzchu głowy 
zranionego, y znaczonego, idkiey już cho­
roby, dla niego wyfirzegać fig bgdę, albo 
który izłonek od'ląkieykotwiek boleści, y 
niemocy, będę cbćiał ąckraniąć p Zaczynia 
mocno , hiorg to pk^ed fiebie ,. co. Święty 
IGNACT Bijkup, y Męczennik, mowd, y 
uczynił; Krzyż, Ogień, beftye , pętrZaJKa* 
nie kości, członków porąbanie, Ciaja wfy* 
fikiego na proch farufienie, y wfiyftkie mc- 
ki CzMtowjkie, niech fig na mnie zgromi 
dzA, bym tylko z 'CH&TSTśUSEMl cierpiał- 
T tak czynię przed figwźigćie^ znofić dla 
ni ego, wf cl a kie dyfcypliny, łofkoAWarde źi- 
mno ^yo^c; obieram fobie nagość^y Zawfie 
na iedney Sukience przefiawać, micyfce ofia- 
tnie trzymać, rzeczy, naypodieyfych zaży­
wać, jąko taki, na śmierć fromoWa (kaza- 
nyy y nie pożyteczny. Scanowig chętny 
cierpieć kafli n ie, od płech, plufkiew, wfy, 
komorow , y innego robactwa 3. żeby mnie 
gryzło- Dym tąkże, y ćiemne mie(kanie, 
fiedzenie na źąemi, mięyfcą żimne, wilgo* 
t^e, y fikodhwe przyimować , drogg pie*. 
ęhoŚA odprawiać , W floty y niepogody,, y 
bydż nędznikiem u wfyfikich. Ukontento­
wanie zaś , które pochodni, & dotknienig 
rzeczy przyiemnycb, (amemu Pąnu BOGU, 
ezyfte ofiąruię , tak ieźlibym go do czego 
infiego zdżyi, niech będę winien Święto* 
hrhdżt^i przeto y

ćiąła wfiyftiego, ohiecuig, tak zachować 
jakbym miał ftać zawfe, przed obecnym 
CH&TS1USEM Panem, ktorego też/kro^ 
mnosći, tak fig cbcg przylpojohtć % zthy 
przezemnie CHKTSTUS, albo podobitńft$t 
ułożenia jego wynikało,

Te poftaaowienia, o umartwieniu 
zmy/łow powierzchownych, mc tylko 
Sług^ Bofki 5 wiernie zachował, ale fię 
te£ y w umartwicmujWnętaaymjpLlnie 
ćwiczył. Albowiem zmyli pospolity, ng 
tym tym tylko ofadźił, żeby z niego 
wyrugował wizytko* co nic ieftBOG, 
y drogę do niego zigrodźił, wUylUiai 
powierzchownym miteryom*

O Im^ginacyi ilbo Fintizyi, tikie 
przedfięwźięęie uczyniła Da tmaginaeyi, 
żadnego wyobrażenia nie przypufczdć fta- 
nowig ? tylko CHR.T STU SA , y jego N.ay- 
świgtfśego CziowieczeńflwaTdjemnice^ Mg- 
kiy y JpraWy , także rzeczy naleŻAce da 
ćwiczenia fig W Gnatach^ według naś ado- 
Wania Cnot CHR.XSTUSOl^ĄGH, y w po­
trzebach ku Chwale Bofkiey, y pożytkowi 
bliźnich, a nic wig^ey, X t^k Panie, To- 
bie famemu nd mięfikdnie^ Komorka Imk- 
ginacyi zofidwgignie dopnficzdi&c tąm3 
żadnemu Stworzeniu, mieyfia Tob a- Ą 
feźlihym Tobie y cdle nie ^ał mieyfid3 go- 
dźien, będę karania, y zawfiydzeniA; Strzef 
Że mnie tedy fam, bez ktorego r darem^u. 
fłraż wfyftkiego będzie, Wdygrze mi pro- 
fię, pgdgbyeńjlwd Świętych Obrazów twoich^ 
óhy infie precz Wyrzućiw^y, tylko 0* 
brą& Twoy zoftal, A> n^aybardźiey wyobra ­
żenia ludzie ftrzedz fig potrzebay zk^d 
po(ddzdnie tdźie* Agoła W^yftko z Ima- 
ginacyi wyrzucić mamr cokolwiek nie porno- 
ga^ do zakochania fig w BOGU^ albo zwyfio.. 
wi przynoś i uciechę dufiy ząś roztargnienie, 
Koflof^ tedyy y pęzndme rzeczy^ przez ten 
zmyfiy Tobiefamemu oddaig^a Obrazy Zfiiz 
Twegozatrzymać będę fię Jłdrat,

Zmyli rozfądzaiacy * bardzo w fobie 
ukraqał,tgdyż na nim, zafadza Gę roftro- 
pność ęiałś, ktor^ trzeba wykorzenić^ 
naybardtiey dla tego, że Cię wdaiezrż- 
dą, fwoią, przy razfądku rozumu nżlzc* 
go, poważiiąc fobie wczafy, y rddz&e 
co tylko lluży do.wygody, y rolkofzy 
ciała , a Krzyż rozumie, y T^dżi, za 
rzecz fobie fzkodliwąy przeto uciekać 
przed nim radżi* Zawfe tedy 
Wielebnego Oyci) dU titihsći^ CHRX*
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STUSA Ukrzyżowanego* Jprzećiwidć fig 
temu bed£9 ani jego rady przypuśćZ£, że- 
fay,nie pobudzał ani podfiedl rozumu, prU. 
wem Krzyża uzb,oionego;.

T£ roftropność. Ciała, ktorey jwiai uczy}„ 
7 ieft jego Madrosći&pilno z Jtebie mam wy- - 
rugować, a nakierować j& .do proftiśći D.żie

Y nie dziw, że N£fz Wielebny Ociec 
STEFAN,,tik.mocno, zawfze fię Krzy- 
żi;trzymał, w umartwieniu, (amego Cie­
bie, ponieważ ni to był powołany, y 
pierwey,niż do Zakonu przyfzedł, po­
kazano mu, £e Krzyż, iako Chorąży Wa­
leczny ,. miał. nohć. Widział bowiem

ći&tka.Pana*JEZUSA^albo do inftyTd-- iedńego czału, Obraz Nayświętfzey Pan 
iemnicy, póki jey świat nie zarazi,3na^ . ny5 £ przy nim Człowieka, Cudzoziemek 
przykłady pieniądze, płotu.* JSrtbta, według > iakiegoś, .ni ktorego głowie, ftał Krucy - 
roftropnosći ludzkiey, iako.,fobie ważyć; bo Potym .kiedy zoftał Zakonnikiem, 
według Bofkiey MÓdrosćJ, ieftito* ziemia^ poznał • w.Nowicyaćie, tenże Krucyhx, 
biała, albo. źołtai Ludzie bowiem nie id&~ nad Krata.iWvKośćiele, y Obraz Niepo-
ry za .Mądrośći&.Bo[k& ,fiim< rozumienie kalanego Poczęcia Nayświętfzey Panny, 
o fobie, ..iako kto ma,yoielkie bogactwa; do- na ’ Wielkim Ołtarzu. 7k^d zaraz zro- 

ftaiki^co ieft fałdem.. Co .zaśJrzymdia, zumiał , że to on był Cudzoziemcem-*, 
o Honorach,*o Krośach, „ Xi^Ż£tach7 nawet i.
(korach Zwierzęcych, , o Futrach, Sobolach, 
Lampartach:; Hali nie zroftr&pnosći ćidld, 
W tak.Wielkiey c^nie chodzą^a nie. fo Jakie 
z.fiebie.

co Ukrzyżowanego JEZUSA, miał no- 
fićna fobie, przez uftawiczne umartwie­
nie , Człowieka ftirego, zepfowincgo 
przez grzech-*,

Z darow Bofkich, których, był pełen
Taż roftropnośc*y ciało klama,y> Ducho-ś Ociec STEFAN, nabył wielkiey poko- 

wnych y Bofkich rzeczach, foofobem je fwoim^ ry,ty cierpliwości przy podinych oka- 
podłym, Ważnć,y rozfadzaiac. PrzetoNay. zyach; Przed śmieićuą j go, około ro- 
milfiy. Pati e JEZU, przeciw tey yoftropno-- ku,,iefzcze w drewnianym Kościółku 
śći, btor£ fobie za Jare za, ftac mocno; przy z Niepokalanego Poczęcia Nayświętfzey 
Modrości w Ewangelij opifaney, jubo przy PANNY, .Karmelitanek Bofych, w Lu- 
Kłzyżt twoim, to ieft wzgardzie świata^ blinie , Krzczono piąci wraz Aryanow, 
yfamego Ąebie , w Uboftwie, cierpliwości,^ których w Opatrzności fwoiey, miała 
w,poddańftwie , y we wfftkicb rzeczach, Fundatorka,tegoż Klafztoru, Jeymość 
co Kryżem (makuitk... Ukochanie zaś tego. Pani. ZOFIA z Tęczyna, Podskarbim a 
Zmyftu*. Kyzyżowey, Mądrości poddai^, ^ Koronna. Długo ti Ceremonia trwa- 
czy^a^ pod. Nogi klad^j u ła , jia-ktorey też był w fwoiey fłabo-

Bimię.ó zmyftowa; Ztey^przez milość- śęi Ociec STEFAN , a gdy fię iuż ikon- 
JEZUSAmego, wyrzucam wfelkiepami^śd- czyło Nabożeńftwo, kazał fię przynieść 
nie, o pociechach, fmakaehyrekredćydch^wczdł do Kraty,.y Um w rózwefelonym Du- 
fach,.rzeczach ft warzony eh',, materyafnycb , chu^ począłmowić: Przylał Pan Ofiarę, 
doczefnycb, tylko tak, leźliby mipdmiAtkdj przylał Pan Ofiarę, CHRJSTUS w Appa- 
tych rzeczy^ ftużyla do najladowania CHRT- racie Bijkupim,. odbierał jey, y Oycu Przed- 
STUSA Pana, jv Cnotach, xW poftófieńfłwse,, wiecznemu ofiarował, 
nd ChWaij y Honor Bojkt, inaćzey,wfzyftko, Drugą rizą tamże , w dzień Kawie-
precz oddalam, taki jakoby toJtyła po Sa- - dzenia ..Nayświętizey. PANNY, na dłu- 
dźie Pańfkmt t k^dy. w^yftko ogień fikalia go^ trwaiącym Nabożęńftwie , pr?,ez-» 
Ale chc£ ■ pamiętać nw. Człondeczeńflwo. wfzyftek. prawie czas, w Ńayświę.tfzy 
CHRYSTUSOWE y jego- Obecność 7 na -. SAKRAMENT, kręty ftał w Monftran- 
TattmniceŻywota , :.y. M£ki,.Zbawiciela?„ cyi> ; wlepione oczy, trzymał, czego mu 
Ndfzego , a .infycb rzeczy ■ oprocz niego, nikt?nie mógł przerwać, lubo to ufiło 
nie chi e w parniej i trzymać i, Tobie tedy uczynić. A pofzedfzy potym , do 
ROZĘmoy^pamieć^fiaruie^y famemuTo - . Rozmownicy, pytał Przcłożoncy. Aa- 
bie, czyfta zachować pragnę; wyrzec a inc wiedźib że ći£ Pan. Matko p d^ę znać, 
z.niey^ cokolwiek nie prowadzi,.do,.miłośći że Dufzę jego, BOG.-pbfićic był łatką 
twoiey , k uciecha.. z pamięćf y poznanieTwoią nawiedził*. Ale y infzych czifow 
rh Ciebie cale zlewam, y. Tobie fonemu^ przeds tym ^miiąc ofobliwe. Nabożeń- 
mecb bidzie zdwfie, czyftym bezjowdrz^. ftwo^ do Nąyświęcfzego.SĄl^B-AMEN- 
fiwa przybytkiem•- Z TU, dozna-



94 Wielebnego Oyci Stef ani od Swl(teyTeref),Polakk
TU, doznawał ł£(ki wiclkiey, modląc fię 
przed nim,gdy byFn£ Ołtarzu, publicznie 
wyftiwiony. J£ko w dżień Świętego 
Oyci Nifzego JOZEFA, widżiał Chty- 
stusa Pini, w Mijeftaćie Bofkim fie- 
dz?cego, i w koto niego ftalir Nay- 
świętfza PANNA, Święty JOZEF,Świę­
ta Mitki Nifżi TERESA t y drudzy 
Zakonu Kirmelitińikicgo Pitronowie, 
którzy fzczegulnie przyczyniali fię do Pi 
ni, zi OycemSTEFA NEM;Mówiąc tik • 
że raz, z gorącym iffekrem , do Nay 
świętfzty PANNY Koronkę, widział ja,, 
iiko mu podawali,Syni fwegOy Maleń­
kiego Pini JEZlłsA , ktorego trochę 
popiiftowawfzy, oddał znowu Niyśw: 
PANNIE^ y od niey, ftyfzał flowi peł 
ne miłości.

A lubo te tik wielkie łatki odbierał, 
iednik fię niezmiernie upokarzał1, y do 
więkfzeyco raz zi pa lał Gę pokory. Bo
gdy mu kto rzekł; Oycze, ty iejlel Sługa fzkiemt birdzo pokutami , i pod cz^s 
Boży, śćifnąwfzy r£mion£mi, y łzSmi fię nie iikim opuCzczeniem od fiebie, zk?d 
zilawfzy, mówił; B lubiłbym, ieżli fig w Sercu jego,, iiko na burzliwym Mo- 
ytazwg Sługa Bożyrn^ nigdy fi* do tego nie rzu,. frogie powftawały zśmieCzanych^i 
czut£ , żebym BOGA miał aby raz, przez ifłćktow naw£łnośći , przy, niezno- 
żywot fwoy pochwalić Powiedzcie mi* co- śnych boleściach y chorobach. Do te- 
za Cwała BOGUma bydź w uftacbgrzejni- go przez wiele lat, łofzko miewał oCy-
kap kiedyby tu Świnia Jłantla , a cbćiała 
mnie chwalić^ zaprawdę prosiłbym jey,a- 
by zaniechała, boby mi z jey chwały, zel- 
Żywość raczey była, y (ramota. Ab tako 
Wigcey zniewagi BOG^ Wielkiemu, z Chwa- 
iy Uft i y Serca mego/ tylko fil (kurczyć 
y W nic obrocie, przed tym Panem zofta, 
ie, me Cbwałjg taka, Majeftatowi jego od> 
daWać; a mówił ta prawdziwym o fobie_, 
wyrażeniem, y Sercem zapalonymi że fi# 
zdało, iż Serce jego) do BOGA fwego wy- 

(koczy.
Tęź pokorę pokizował w wielu in­

nych okazyich, y wielk? łatwość, w u- 
Rąpieniu chcenia, y zdinia fwego. A 
kiedy co mówił ilbo napifał, wyrozu- 
miewii?c innych rozf?dek, używał tych 
fłow: Powiedz mi ko nieć znik albo napij, 
ieźli tak dobrze* ieźltby ći fię co nie zda^ 
ło, zmap, wyrzuć^ odmień) przyday. Co 
by wito ofobliwic, gdy co fporządzał, 
ilbo iikiey Ofobie, niukę y ridę poda­
wał. Kiedy też miał fkrupuł, ziżyć-» 
czego do zdrowia, z boiiźni, żeby to 
przeciwko Uboftwu nie było^ tylko mu 
izekł Inhrmaryufz, ziżywfzy iłów ro. 

łkdzuiacych, ź pokor? to zaraz uczynił; 
W rozmowich także Duchownych , bir- 
dzo pokornych ftow>. zażywał, które 
pochodziły, z Serci, miłości. Pina^» 
BOGA zapalonego. Gdy czynił kon- 
fereneya z Przełażonym, o poftępko Du­
cha. fwego, chc?c doświadczyć Przeto' 
żony jego pokory, fpytał go: Jako to 
te łafc , y dary Bafkie, mogą fit ugodzić 
razem, z jego, defektami, y póffykmi) nie 
do. końca umartwicnemi p Odpowiedział 
pokorny STEFAN^ Wiem to, iż Pan 
BOG* tak łajka wie znori winy^y defekta 

fwo ch * ktorycb miłuie y iako Matka zwy­
kła przebaczyć) fwawele fwoich.malycbSy- 
naczkoW).czafem icb tylko z afektem A a- 
ćierzyńfktm upominaiac, żeby nażbyt 
(zaleli.

Cierpliwość nieofzicowiu? Oyci Ste­
fana , chc?c Pan BOG, ni przykład 
wtzyftkim wyftiwić, nawiedzał go ćię-

pine robi-dwem, z zepfućia y korru- 
pcyi ćiiła- pochodzącym, i przećię ni to 
względu nie miiac , inr podania , dni 
łofzka nie chćiał odmienić, A że był 
żarliwy o Chwałę Pini BOGA, bior^c 
każha. rzecz Ulługi Pdńfkiey, w Ropniu 
wyfokiey dofkondłośći, y niuępmąc—, 
kiedy co niedofkonHego obaczył, dla 
tego mu fię nie którzy fłdbfzego Ducha 
fprzećiwidii , w wzgardzie go y niena­
wiść! mieli£ że mu nic zirzućić nic 
mogli,, przynaymniey mu to wymawii- 
liv że gor?ey > oftry, że rozumie iż 
wfzyfcy^ m£i? iść t?.dróg?, iiko oa, 
n£ co wfzyftko, mile fię pokorny Oćrcc 
uśmiechał,, y cierpliwie to znosił.

A gdy mu czlfem. po wiedziano, że kto 
o nim żle gadał, ilbo mu ł£i£ł, zwykł 
był mawiić: Pro^ak* że niektórych rze­
czy nie widział wemmc^ bo Pan BOG utaił 
przed mmrwi£kfie złoić i motti żeby fig ( 
wń gor^ył ze mnie, y tym. podobne iio. 
w£, mówił Kiedy n£ niego, kłidźio' 
no pogwarzy, w znśczney miteryi,,z£. 
raz krzywdę odpuizczał,dobrze cz^ni^c 
wam prześladowcom* £ więcey mcu 
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rzekł, tylko, Niech mu BO G odpu/ćt. 
Pierwey iednAk , niż Pan BOG , dopu­
ścił ni niego iAkie ućifki, przeftrzegał 
go nieiAko, widzeniem Nicbielkim, po- 
kdzuiąc mu Albo fam tylko Krzyż, Albo 
z Ukrzyżowanym Chrystusem, Albo w 
Koronie-ćierniowey będącym. Dozna­
wał y tego czafem, że Pan nie chćiał go 
więcey trapić, lubo zajaka winę, choć 
on tego prAgnął, Aby byłkarAny, y zi- 
fmucony , fpodźiewAiąc fię iAkiego ul­
żenia. CzAfu iednego > złąmAło fię pod 
nim Krzefło » y połamał iObie piłce u 
r$k, ażgo Gerulik, mufiał leczyć,co on 
cierpliwie bArdzo znofząc, ofiśrował fię 
BOGU* ni eiężLze rizy* y boleśćr. Z o. 
kAzyj, uBiwiczney Bibośći y niemocy, 
gotował fię nAoftitui kre^ życia fwo- 
iego, y upominał częfto Uczniów two­
ich , zęby nikogo , Ani potępiali , Ani 
poświą.cŚłi; bo fię zawfzc bał tego, aby 
nie mówili po jego śmierci, że iuż ieft 
w Niebie, nic me potrzebnie ,* y iuż'tu 
Wycierpiał. Dla czego mówił: ITyby- 
ććie tak rozumieli i y mówili, a j abym fit 
tym czdfem, piekł w Czyfcu, łubom wpra­
wdzie, zaftużfi napiekło. Przy tym PanA. 
BOGA profit, żeby iako nayćięźfzą, y 
ńayftrifznieyfzą śmiercią umarł, y żeby 
go po śmierci, w fzyfcy potępi Ali; bo bym 
(tAk mówił) pewnieyfiym był Miłofier 
dźia Bojki ego-, niż kiedy hycnie po/wiacali. 
Inkkfie j* bowiem. Sady Bofcie, niż ludz­
kie, y iztfto fis trafia) że tycb, których po- 
ttpiai* wfiyfcy, Pan BOG z MiłofitrdżU^ 
fwego zbawia* tych zdr* których 'ludzie md - 
ia za Świętych, czdfem potępia. Y przyłą­
czył przykłAd, iAko iednA Białogłowi, ży 
IA przez kilkAnaśćie lat, w wielkiey Świą­
tobliwości; y w ćięfzkiey oftrośći, iAko 
Gycowie Święci ni pnfzczy,takdAłecc,ze 
niektórzy, po śmierći, myślc4i o jey KA- 
nonizAcyi; aż Pan BOG iednemu Słudze 
fwemu oznAymił, że byłi potępiona, dla 
pychy, A tylko nagrodę wżięłA, od BO­
GA, zA niektóre dobre ucznyki'fwoie, że 
ją za Świętą- miano. Przeto ja Pań 
BOGA profit , abym w-iako naywiekfiym kon 
t empć ie był u ludzi* y za żywota, y po śmier­
ci* ażeby mi Pan BOG tu niepłacili boć 
nie ma za co. Dla tęgo pewney Ofoby, 
bardzo profil, żeby o nim, nikomu nie 
pcwi&Ała, coby wiedźiAłA dobrego, mó­
wiąc; Dofć złego, Żefama o mnie de­

brze rozumiej?* choć indczey ieft przedB(h 
. GiEM^ a lefczey drugich mafi da tego pro­

wadzić. Z.kąd Hi bitu ftArego, Albo iA- 
kiego fwego płatki, nigdy mc dopuścił 
wżiąć tey .Ofobie , ,by zuAć po śmierći 
jego, nic rozdawAłA tego zi. Relikwie.

(prawi) btdt cierpiał, y nie btdctfit 
za mnie modlić, rozumieiac że nie pętrze- 
buit. TAk tedy uniżAiąc fię, przy rozli­
cznych chorobAch, gotował fięniśmictć 
czuiąc uftAwicznie, nA godżinę zAwołA- 
Dla PAńlkiego*, i iuż częfto mawiał: 
Blijki ieft cżds * gdy mi każa. rachunek od­
dać Panu, częfto fię.polecAiąc do Mo- 
dlitw* Awyieżdżiiąc z LublinA pod* 
czAs powietrza, doGrAbowcA, z wielką 
pilnością y Ikruchą, Spowiedź General­
ną uczynił, potym rzekł: Tam iuż za­
pewne, koniec moy btdźic. Skończył ie 
dnak pierwey* Triktac , który pi fał 
o Modlitwie , y miłości Bożey, który 
był oftAtni owoc DuchĄ jego, bArdzo 
Serce miłośćrą: do .StworzyćielA,fwego, 
zApaiaiący. W GrAbowcu, dla fzczu- 
płego budynku, (bo Dwór ofobny,da­
no Zakonnicom) Oycu STEFANOWI 
doftAłA fię ubożuchna IzdebkA, w czym 
mu właśnie Pan BOGwygpdźił^ bo za- 
wfze Duch jego,, ćiefzyi, fię oneyfcem^ 
ubogim, zaczym mówił: Syn Boży, Sb- 
Wo Oyca siecznego , W Stdyni, w barłogu 
fig rodził, ja grzefiny człowiek* mam nie­
równie fwoie wygody, A gdy w Lublinie 
zAczynanoFundAcyąKlafztoru Nicpoka- 
iAnego Poczęćra Nayświętfzcy PA NNY, 
Fund At orki, chćiAlA iedno budowAnie 
piękne przewożić, Aby, ie do czAfu po* 
rządnie poftAwić mogłA » Zakonnicom 
nA miefzkAnie^powiAdAiąc,że niewcze­
sny był' y lAdAiAki Dworek , zvplAcem 
nA Kłafztor kupiony;. Ociec STEFAN, 
żadną mi Arą nie dopuścił, y rzekł jedney 
Zakonnicy , Aby. fię AArAłA , żeby tego 
nie czyniono , Ale żeby w owym Ubo­
gim y >mniey wcześnym. Dworku Fun- 
dAcya ftAnęłA, przykłAdcm Syna Bożego 
ZbawićielA Nafzego, który naprzód zftą- 
piwfzy z NiebA, nA podłeyfzym mieyfcu, 
między BydlętAmi ftAnąL y wStAyni był 
położony. Y tAk fię ftało, iAko ten-* 
Świątobliwy Ociec radził, A jemu.tęż 
famemu, coś podobnego BOG dArował, 
że w tAk Ubogim kąciku, kończył tę 
śmiertelność..

Wielebny



96 "Wielebnego Oyca Stefana od Snńętey Terefy Tola/ea.
Wielebny Oćiec HIERONIM od Swię 

tego JACKA, Wielki Teolog, y Kazno- 
dźieid, Apoftollkiego Ducha, umierdiąc 
w Krźkowie Roku 1647. zoftawił wiele 
rzeczy znacznych nd piśmie, do żyćiau. 
Oyc£ STEFANA należących, między 
ktorcmi y to napifał, że ftyfzał z Uft 
famcgo Oyca S TEF A N A, iż on oftA- 
tnich lat wieku fwoiego, nie miewał 
iuż widzenia rzeczy Bo/kich, przez imi- 
ginźcyąj ale uftały te, a nafta piły widze­
nia, ni rozumie famym, z czego brał 
poięćie rzeczy Niebielkich bardzo iafne, 
yźywe, także Natury AnieHkiey pozna­
nie, mianowicie razowy foka wziął zna- 
iomość o BOGU » że poznał grunt, y 
prawdę bytności Bofikiey, albo idko on 
mówił: Soliditatem Divmi ejje^

Lubo fię zaś o Prorockim Duchu Wie­
lebnego Oycd STEFANA, wiele wyżey 
opifało przykładów, nie podobna iefzcze 
tego opuścić, że ten Sługa Botki , pier- 
wey niż fię ziczęła Rebellia Kozakow,. 
przeciw Koronie PoLfkiey^y przed przy- 
«ćiem Szwedów do Poliki* opowiedział 
przylzłą Woynę , y częfto mówił: Po­
trzeba koniecznie * aby Miecz Nieprzyta- 
ćieljki,przez rozlanie krwi yprzeplo kał y prze 
cży/ći^ w^yftke Koron# Polfkity za Sprawie-- 
dliwymS&dem Boflwn, Uważał Bowiem, 
wielka między ludźmi niesprawiedli­
wość, Ubogich, y poddanych,nieznośne 
uciemiężenie > kiżdegp Stanu ,, zbytki 
nieftychane, w binkiettch*w ftroiach, y 
wfzelkich ciała rofpuftach. A ca nay- 
ćiężfza, że ludźie tak żyli, iakby BOGA 
prawdziwego niezndli, mało fię bardzo 
o część Bolką* y Honor uymuiąc, ale 
ieźli kto, miał fię do BOGA, ta tylko 
zdało fię bydź z iikiś polityki, y, refpe- 
ktow ludzkich, nie według prawdy, y 
pobożności Chrześćiańlkiey. Zatym^, 
według Prorodwa, Wielebnego Oyca_r, 
flufznie y fprawiedliwie* Kroleftwo Pol- 
łkie, podał Pan BOG, ni fpuftofzenie 
Nieprzyjaciołom, tak że. Roku na 
części polzipźne było,, od Nieprzyjacie­
la Kroleftwo, Albowiem Ruś, opano­
wali byli Kozacy, Xięftwo Litewlkie* 
Mofkwd , Szwedzi, Wielką , y Mała-* 
Polfkę , z Prufami, w Krakowie , kil­
kanaście Kośćiołow zburzyli. Zamek 
y Klafztor Wiśnicki zruinowawfzy , 
wfzyftko ogniem /palili. Y dla tego

Kapłani y Zakonnicy* z Paliki ucho­
dzić mufieli, wierząc, że lepiey wpaść 
w ręce BOGA, lubo zagniewanego, niż 
w ręce bezbożnych Heretyków, Schi- 
zmatykow , znofzących Kościoły Pań- 
łkie* y Chwałę jego. Y to byłoProro- 
ckie opowiadanie* Wielebnego Oyc^j 
Nalzego STEFANA , o ftrafznym mie­
czu karinia Boikiego.

Ni kilkd Niedziel przed śmiercią,, te 
Iłowa* Sługa Bofki, uftawicznie powta. 
rżał. In Domum Domini ib^niU', do Do­
mu Pańfkie go pójdziemy* y nie zadlugQ0 
Dla tego też, od tego czifu, znacznie 
pokazał* że mu Pan BQG objawił pręd» 
k^ śmierć. Frseto iuż, y rinną, y wie­
czorną Modlitwę, czyniL o śmiercią y 
kiedy gp pewnego czśfu , pytał ieden_». 
Oćiec, czemuby teraz * tdk Modlitwę 
odprawiała odpowiedział*. Teraz ma a- 
tym naypilniey myśdi& treba, y U^^rnoići 
o to pro^# , pomoż, mi, odobra- Intierć'pio- 
fic Pana ROGA, ba już-już, ieflem ni 
Zawołaniu P^ń/kim> Y od tego czifu, 
częfto go zadawano plączącego, y pa* 
tizącegp na Krucyfix, który zśwfze>» 
miał przed oczami* y tak był w Krucy- 
fix wlepiony, że w kilki Pacierzy nie 
poftrzęgł, choć kto wCzedł* aIbo mówił 
do niego-, a wzdychając n& ten czas, 
mówił t Non intres. in judium , cum Ser- 
w. tuo Domine . Nie Wchodź w Sad^ z Siu-

twoim. Panie $ Kiedy gp zaś kro z Za* 
konuikow pHczącego poftrzegł,. to on 
ęhćąc to pokryć, mówił*. Gyczey idzie 
Śmierćy o; bgdźiefi mnie witali 
Wyb^, tylko nie Zabija

Tym czafem pofyłał mu Pan BOG 
rożne okazyey nie miłe, do ćier 
pienia dlą fiebie, które z niewymo­
wną pokorą znofił mówiąc: Już 
bódźie czajucLo. cierpienia., tylko ten,, łtigdy 
go nicftylzano* £by wćięfikich choro­
bach, miał kiedy nirzekać* ni potrawy, 
alba źle zgotowane jedzenie.. A kiedy 
go kto żałował, źc nie miał wygody, 
zwykł mawiać; Nie miał tego dźif U bo-\ 
gi, dobrze w^yflko zgotowano* o iakośmy 
daleko od owych* co niedojlatek ćierptA, 
bogate u nat llboftwe.

Oftńtnią iuż chorobę* pofiał Pan, ni 
Sługę iwoiego, w dzień icmu birdzo mi­
ły, to ieft wPiątek, ni który pra/pą^ło

Świętego Romualdą , gdzie po 
Kommunij,
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Wótnmuni]jpnyniefiono go, iuż birdzo 
ftibego’, do Sioft< Cwoicb , Kirmeliti- 
nek Bofych, z ktoremi wyieęhał z Lu *, 
blin! dla. powietrz a , tim u Kraty, miał 
do nich Exhortę, w żipalonymP^hu^ 
o Czyftośti, pod Oktawę Nayświętfzey 
BANNF Oczyfzczenia, Ktor^ pnał dłu- 
żey,. niż przez godzinę, żirliwe yNie- 
biefkie diiacniuki, y gromiąc wfzy* 
ftkich, że fię nic ftirii^o Czyftość Serc 
fwoich. Ti Exhorri jego, iuż byłi o- 
Bitnia, ilKwpadł w-śmiertelna choro­
bę, .niezmiernych boleści pełna, we-» 
dnie, y w nocy, bez wytchnienia. Czę? 
fto też pofyłał dp Sioftr, z proźba o 
Modlitwy, mówiąc : Niech:profi^ 
aby mi dodai cierpliwości > bo nie mog^ 
żnofić, nędzny Człowiek;, żadnego icr 
dnak iłowi niecierpliwego, niewymo? 
-wił* lubo ppd czis wołał, w, ćięfzkich, 
y nidzwyczaynych boleściach. Jifna 
tedy rzecz byże temi ćiężkkmj bp., 
leśćiimi , oczyfzczał lobie Pan, dufzę 
jego, w tym żywocie, iby ziraz po wy­
jściu fwpim z ćiałi, z nim ziędnoczo- 
na byłi-^

Tego czifu, niemal ni kiżdy dżień, 
Kommunia Święta przyimował, zi kiź- 
dym rizem, Spowiidiiac fię>,z wielką 
/krucha> lubo Czirt,^wyniydował ro- 
zmiite fpoloby, zęby mu do tego prze- 
fzkodźiK Cite trzy Niedziele^ trzymał 
go Pan, w owycKokrutnych boleśąiich, 
po których w czwarty Piątek,, wfzyftek 
fobie przytomny, Nayświęt.fzy Wiityk 
y Oley Święty przyjął;a gęiy Pini w 
Nayświętfzym SAKRAMENCIE przy- 
nicfiono, rzeki: Panie błogojfaw mi9 alfa 
wtem droga moia, daleka je fi, do Ciebie 
famego. Przy , tym . przeprafzał wfzy. 
ftkich, y ni ridy^ a które go kto pro,. 
fil, odpowiedźi zupełne, y. doftireczne 
dawał; i porym.trzymiiac długo wlepio­
ne oczy w Krucyfix » y uftimi rufziiąę, 
do mówienia Aktów , ktpre znim Oy- 
cowie mówili, w wielkim ufpokoieniu^ 
y cichości. Duch i fwego, Stwórcy iwo. 
iemu oddał..

Ciiło jego po śmierci, ftało fięniewy- 
mowncyj pięknościy.y niewinności, i
przy koniniu, zeznawili wfzyfcy, ia nię 
zwvcziyne, czuli w .fobie, do, Pani^ 
BOGA obrócenie, y fkutki łkiki Bożey, 
itW to poanawinic grz^how; obrzy; 

dzęnie ich, 7 żal ferdeczny. Niektórzy 
pod przyfięga zeznawili, źe o co kto^ 
z nich profit, przy fkoniniu Oycź STE 
FANA, przęz jego Zaftugt, otrżymał. 
A żadna miita, nie mogli profić zi-du- 
fzę jego, tylko do niego Sercem y Ufty 
wołię,p przyczynę do Pini, w potrze- 
bSch dufz fwoich, y w owcy gromadzie 
ludźi rożnego Stanu, wfzylcy zgodnie, 
iedneż myśli powiidili fobie o tym, przy 
fkondniu, tego Świątobliwego Oyca.

Gdy niziiutrz pp Smięrci; Wielebne­
go OyciSTEFnNA, jedni Zakonnici, 
przyftępowiłido Kommunij, żywa przy­
tomnością ftanał przy niey, wzbudzi- 
iac w niey wielka, y.żywa Wiirę , ku 
Przenayświętfzemu SAKRAMENIO- 
WI. Ale y infzych czżfow, po wiele 
rizy, fkutecznc przeftrogi,y nipomnie- 
nia, we fnSch dawał Zakonnicom, ofo- 
bliwie jedney, na .myśl, o ktorey tylko 
fam Pan BOG wśedźiat* y^ rżekł jey we 
śnie. Tego, co myflift nie czyńt ale id'^ do 
Przełożonej y day jey o tym fbraVf£ \ co 
onź tik uczyniła^

Niektóre Ofoby poważne, powiidi- 
ły, iż koninie Wielebnego Oycż STE­
FANA, wyraziło właśnie Chrystusa, 
ni Krzyżu umięriiaęego, y mówiły: Nie 
mógłby- nikt mileyty “wyraźniej,y żalosniey^ 
Zbawiciela Na^ego, niewinnorCi Twarzy, 
tak dofanale wyraża , J odmalować, idk 
z. Ofoby tego Oyca ; konat&cego , bó- miał y 
Twarzżałosnie fkrwawionj ylljld krwi^b ze^ 
wrzate , dla wychodzenia ze wnątrz krwi 
przezll[la obfitej, Umąrł R,P,i6u. dnii 
x8. Lutego , w pierwfzy Piątek Poftu, 
przepedźiwfzy lat wieku. fwego, y8. i 
życia Zakonnego, j 7- Jeymcść Pini Pod 
fkirbina. Koronna, FunditOrki, kazili 
Ciiło Oyci łwego Duchownego, y Spo- 
wiedpiki, odwieść przyftoynie dó Lu- 
biini , v. w Klafztorze NIe^okalane- 
ęp Poczęcia Nayświętfzey P A N N V, 
w Grobie Sioftr Kirmelitiiiek Bpfychj, 
z uczciwością pochpwię. Kiedy po 
długim czafic , niwiedżałk w tymże-. 
Grobie , Ciało Wielebncy Mitki A N-
NT od Pini JEZUSA, pierwfzcy Kir- 
melitinki Bofey, z Nicyi Poifkićy, iuż 
od piąci lat zmirłeyr znilizłi oboie-» 
nie ftażytelne , przy niewymowney y 
Niebiefkiey wonności: Które ziraz-* 
z prochu y pleśni ptirfzy , y w Hibity

Aa nówcu



98 Wielebnej Marii Annj, od Pana Jezufa Polki,
nowe przebrawfzy, w trunny Ćypryfo- 
we, złożyć kazili, iik Przybytki DU- 
CHA Świętego, Pinteńlką wonieiącc 
Czyftośćią, olobliwie Wielebnego Oy­
ci STEFANA , będąc świidkiem oczy- 

wiftym,Swiątobliwcgożyćia,cudownyck 
Spraw, y chwalebnych jego polłępkow 
Zi co BOGU w Sługach Iwoich ziwfzę 
chwalebnemu, niechay będzie, Część y 
Cwała na wieki.

ŻYWOT
WMaty klitki od etni JeZDSA.

Trofej/ya naypiarnfy Talii.

8
9S* lelebna Mitki ANNA, uro- 

dźiłi fię w Gorkich, nie di- 
lekoKrakowi,Roku Piń/kie 
go, i/pj. Z Rodziców bir- 

’ dzoPobożnych, Urodzeniem
Szlichetnym , y życia Chrześćiańikicgo 
dolkoniłośćią ftawnych. Ktorey na_» 
Chrzcie Świętym dano Imię ] ADWIG A. 
Gdy ja iefzcze w Żywocie Mitki nofi> 
łi, widżiina byłi przez fen, iikbyogni- 
fty płomień, z źywoti ni świit wydawi- 
łi. Przeto tę Córeczkę ni świit wyda- 
wfzy, mjiłi ją zi ofobliwfzy dar y łi* 
Ikę od BOGA, czyniąc fobie wielkie o 
niey nidżieie, y dla tego miiąc pięć~» 
Córek, w tey fię birdżiey kochiłi, y 
w wychowśniu , fzczegulniey fie o nię 
ftariłi, Do czego ją ziś BOG fpofo- 
bił, zitaz to iefzcze w młodych litich, 
piękne jey pokizowiły przymioty, ilbo- 
wiem z przyrodzenia, byłi fkłonna do 
wfzyłkiego dobrego, do ćwiczenia fię 
w Cnotich Świętych ochotna, ni Mo 
dlitwiey pobożnych uczynkach uftiwi- 
czna, ni twarzy przyiemna, y urodzi­
wa, w mowie, y obycziiich, nid liti 
Ikromna y ukłidna, przy niezwycziy- 
ncy ku wfzyftkim cichości, y pokorze.

Miiąc wieku iwego rok fzofty,oba- 
czywfzy igriiących między Tobą, dwóch 
Młodżieniafzkow miłych, do nich tikźe 
przybyli, zi co od Mitki fwoiey, otrzy- 
miłi ćięfzki policzek: czym fię birdzo 
Pinienki ziwftydiiłi- Ale jey to zi- 
wftydzenie, w krotce Niebieiki Oblu­
bieniec nigrodżił, ilbowiem będąc iuż 
w fiedmiu iećiech, iednego czifu, poka­
zał fię jey Chrystus, w poftići śliczne­
go wpictnaftu litich Miedziani, któ­

rego przytomność przez wiele lat mie- 
wHi, y jemu hę zi Oblubienicę odda’ 
wfzy* od wCzelkich świicowośći. Serce 
y umy/ł odrywali.

Trifiło fię, iefzcze w dźiećińftwie ANI­
NIE. że igriiac, z cowienmcimi fwe* 
mi, nifiąpiłi Kwokę, ni Kurczętich-, 
fiedzącą, które wfzyftkie nie oArożmc 
pognietli, bo fię też, dopiero były wy­
kluły. Przeto boiąc fię Mitki, żeby jey 
zi to n;c kariii, ni ftrych Domu ućie- 
kfi, iby przez to winę fwoię ukryli, i 
kłopotu y kiry ufzłi. Tym czalem ti 
boiaźń, tiki Ślub ni niey wvćiinęii; 
to ieft: Jeżeliby za przyczyna ^ay/“wi£t- 
fzey PAN NT, te Kurczęta znowu ożyły 
tedy koniecznie zoflać Z a konnicy Panu BO­
GU. rlubuit. Y tik tym Ślubem utwier­
dzona: wroćiłi fię ni owo mieytce^., 
gdźie fzkodę uczynili, y Kurczęti po- 
deptine zebrawfzy, z żywą W Arą zno­
wu ie pod Kwokę położyłi, i tik dzi­
wnym fpofobem , owe Kurczęta pode- 
ptine ożyły. Y tik ten Cud pozbiwd 
boiazni owey Pinienki, Ślub ziś uczy­
niony, zi czifcm pofzedł w zapomnie­
nie. Gdy o nim wcile zipomnii/i^, 
infzym znowu Cudem, BOG ją powo­
ływał do fiebie. Rodiice jey blHko Wi- 
fly miefzkili, iednego tedy czifu , dla 
wielkiego upału, pofzłi fię do Wifty 
kąpić Pinienki, y nie oftrożnie ni głę­
bią trifiwfzy utonęłi> i gdy iuż na dnie 
byłi, pokaziłi fię jey Nayświętlza Pan­
na , y włalnemi rękimi, ni brzeg wa­
dy wyciągnęli Pinienkę, przypomini* 
iąc jey dług Ślubu uczynionego, o kto 
rego obowiązku, iuż wcile byłi zapo- 
mniiłit Y tik od tego czafu , myślić^

poczęli.
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yoczęłi, o Zakonie, Przylepili potym 1 
do jey Serci wielka ochoti? czy tić Kśię.:. 
gi Duchowne , .Żywoty Świętych Pińs 
(kich, Przykłidy, y Oycow Bogomyśl-,- 
aych Niuki, z czego, tik wielki poftę- 
pek odniofłi , y do (łażenia Pinu BOJ 
GU w Zakonie , tik wielkim zipalonau 
byłi płomieniem, że wfzelkąn^ftro—
nę odłożywfzy odwlokę, ufilnie profili 
Rodźicow , żeby jey pozwolili wftąpić, , 
do ktorego śćifiey Obferwihcyi, Pinień- 
fkiego Zakonu. Rodżicc ziśuwaźiiąc 
w Córce, żywą.y doświatowośći (kion- 
ną Niturę, żadną miirą , pozwolić jey 
tego nie chaieli. Widząc tedy Pinien* 
ki te przeciwność w Rodżicich, umy- 
śliłi poyść.gdżie w pufzczą głęboką, y 
namówi wfzy fię z Służebną, Pinna, MA- 
tki fwoicy, iedney nocy ni de dniem, 
wyfzłi z domu Rodźicow, przebrawfzy 
fię w oizirpiną Suknie po WieySku. 
Gdy tik uchodzili, dzień iię prędko u - 
czynił, i oni obawiiiąc Gę , żeby jey 
kto nic poznał, w teyźe Wśi»Xchroni- 
li fię do iednego Kmiećii Chiłupki, 
gdzie profili Gofpodini ufilnie, aby jey 
z. towirzyfzka,iikiego poz woliłikąćiki, 
pokiby noc nie niftapilij ktorey fię w dii 
Iz? drogę puścić myśhłi. Pozna wizy Go- 
fpodini PAnienkę, frodzc ni męy ni jey 
(łużebną powftiłi,iednikich proźbą zme 
wolona pozwoliwfzy im dość (kryte­
go kąciki*, diii znić o ucieczce Córki 
Rodźicom , których birdzo (turbo wi- 
nych ziftili, bo iuż Słudzy, wybierili 
fię w drogę fzukić PAmenki*. y (ąm-» 
Oćiec tym umyfłem wfiadł n& konii,, 
ktory iuż pewien będącro Corce^coprę 
d-żey doChiłupy kędy byłi przyiechał;iby ■ 
ją do domu powroćił. Znilażlzy źiło- 
Tny Ociec Córkę, wielką w niey do po­
wrotu uznał przeciwność, bo gdy fię jey 
wrócić rofkazał,. oni limentowić po- 
częłimówiąc : Az>afipobożnorcy Cbwa- 
ia Bo/ka t za ma bydź
azafi Cnota niedoskonałości takiej podlega ? 
Których Iłów, Oćiec iikby ąiciłyfzał, 
powroćił z mą do domu, y oddał ją; 
ł żalu omdlewiiącey Mitcę, z ktorego 
ledwie przyfzłi do fiebie-’ Po dyskre­
tnym zi ucieczkę Córki ikariniu, Sługę 
frodze ochłoftiną rózgami, w łańcuch 
wUdźić kazili, iby przykłidem Sługi 
afcuiiiey, Córkę od przedfięwżięćia od­

wiedli. Widząc Pinni tik utrapioną 
Sługę, fami ni fobie prignęłi więkfze- 
gp kirinia, y rzewliwie ni to płikiłi, 
że jey to niepotkiło fzczęśćie, rowno 
z Sługą ucierpieć dla Cnoty , którą po- 
kornemi przy łzich proźbimi, u Nog 
Rodzicielskich doniefionemi, od dłuż 
(zego odprofili^karinia.

Gdy.-fię: jey ti nie udiłi ucieczki, po­
częli fię znowu prosić Rodzicom, żeby 
jey pozwolili bydź Zakonnicą, Zakonu 
Świętego FrancIszka, ile Rodzice pro- 
źbom jey, zirzucili.rożne przyczyny, 
ofobliwie, że jey Rodzona Sioftri (tir- 
fza, która tikże prosili fię do pewnego 
Zakonu, y iuż w nim byli, potym Stan 
y intencyą, odmieniła. Widzie iednik 
Oćiec, jey uftiwiczne proźby, y nieod­
mienny ftitek, poftinowił u fiebie, od- 
dić ja , Albo do Klalztoru, Świętego 
JRDR7EIA, w Krikowie, ilbo do Pa­
nien Benedyktynek, w Chełmie. Co 
gdy iuż miał przyprowAdźić do (kurku, 
znowu mu poridzono, żeby ją do St4- 
rego Sądci odeftał , gdźie Ciilo Swię­
tey KUNEGUNDY ftynie Cudimi.

IV tych Oyci, koło Córki zamyfłich, 
rozefzłi fię wiadomość, przybycia do 
Pollki , z Belgium , Kirmehtinck Bo­
fych, Rcformicyi Swiętey Mitki TE­
RESY, od Jeymośći Pini KO^STAN- 
CYI zMirowa MYSZKOWSKI,zi 
wielka proźbą, do Krikowi fprowi- 
dzonych, o których Panni ufłyfzawfzy 
że iuż ftinęły w Krikowie dnia xy. Mi- 
ji*,Roku lóia.uprofiłi fię Rodzicom do 
Krakowi, dokąd przyiechawfzy zwiel-
ką ridośćią, y obaczy wfzy Zakonnice 
przyftine ni Fundicyą, gorąco profili, 
żeby między nie, policzona zofilłi_j, 
gdzie potym zi wymufzonym pozwolę 
niem Rodźicow, tegoż Roku, Hibit 
Święty przyięłi. Niźli zaś, to jev po- 
wołinle, przyfzło do (kutku, wiele prze- 
fzkod od Szatini cierpiała , który jey 
uftiwicznc myśli nitrącał; że to Za­
kon bardzo ieft oftry, zimkmęcie w nim, 
iiko dożywotnie więzienie, Uftiwy je­
go ćięlzkie , których ludzkiemi rimio- 
nimi, znieść nie podobna; ile nieuftri- 
fzona Pinni, te Szitańfkie podufzcze- 
nia, tikiemi rieyami, zbywała. tak 
oftrym Zakonie, y pod takću^k^. KeguiAt 
nic fa Aniołowiet toC zape>»ne (a ludzie.



jo o U^ttitbney Mitki vA> 
Nic nto^ tam W£cey cierpieć, uko cierpią, 
D^e Czyfconey a chociażby y witcey^ja 
to z ocbAł na fiebie przymus

Ddtopiwfzy tedy Czczęśliwiekońci po 
wolinia fwoiego>gor?co fię zibierić do 
dołkoniłośći poczęła, tylko fię tym nie- 
zmienne trapili, że jeżyki Cudzoziem- 
łkicgo, fwoich Wielebnych Mitek, na 
Fundicy? przyftinych, nie rozumiili-*, 
ktorego żeby fię niuczyłi, y ŹJby umii- 
łk czynić wnętrzn? Modlitwę, w tik 
prlncy potrzebie, fam BOG z nieogri- 
mczoney fwoiey Dobrocią był jey Mi- 
Rrzem, y Nauczycielem. Do czego jey 
wiele pomogło, uftiwiczne w Cn ot ich 
Świętych, y w oftrymumartwieniu ćwi­
czenie; ilbowiem od tego czafu , iik 
Zakonny Hibit przyięłi; Cierniowa-* 
Chrystusa Pani koronę, zrobiwlzy fo­
bie z fzpilek, tik wielka, żeby cito jey 
głowę obtoczyli > onę ziwize noGłi, 
Dyscypliny drotem okręcone,, dla miło 
śći Ubiczowanego y Umęczonego Pani 
J EZU S A , z obfitym krwi wylaniem 
czynili. Miifta Cylicyum, ilbo Wio* 
dennicy, pokrzywy ni gołe ćiiło przy- 
kładiłi, głodem y prignieniem, ćiiło 
fwoie dżiwnie dręczyli, a icżeli eonie 
wiele iidłi, żadnego w tym Gniku , y 
upodobania nie miałi. Roboty y prace 
ćięfzkie, chętnie ni fiebie przyimowiłi, 
które tylko Poflulzeńftwo ni nię wło­
żyło. Gdy jey Hoftye , do Mfzy Swię­
tey robić kazano, ziwfze blichę od O- 
płitkow, że lizną rofpalon?, do ćii- 
łi fwego przykładiłi. W uftugowiniu 
Chorym Siońtom, wielce chwalebna-* 
byli, y z niewypowiedźiin? miłością 
ochot?, y ftirinicm, koło ich wygody 
chodźiłi, profzac ufilnie Pini BOGA, 
iby te boleści Sioftr Chorych ni nię 
przenioH, i one od nich żeby walne 
zoftiły , y których nie mogli zi ftiri- 
niem fwoim uleczyć żeby ich Pan z do­
broci fwoiey uzdrowił. Zimno ćięfz- 
Jue> pod czis znofiła ; w Wielki Poft,i 
ofobiiwie, w Wielki Tydżień, ni kiżd? 
noc, dyfcyplinę do krwi czynili , po 
trzy rizy, w którym biczowiniu, trzy - 
dżieśći y trzy razy, ćiężey fię zićiniłi, 
ni pimi?tkę trzydHeftu y trzech latCHRY 
stusowych , przez ktote cierpiał, y pri 
cował, dla Zbiwicnia Nifzego, y w tym 
ftitccznic przez cify tydiicń trwiłd-*.

wy od PInd Jezufa Polki 
przy ćięfzkićh chorobach, y boleściiCh, 
które ćierpiiłi. Nie kontentui?c fię, 
tśk wielkiemi mórtyfikicyimi, z wicl- 
kiey pokory, y cierpliwości, pomewoL 
ne przyimowiłi; zwyczaynie Przeto- 
żoney profili, żeby i? przy ciłym Zgro- 
midzeniu ftrofówiłi y ziwRydzłłi-*. 
Hibit gruby , w?lki, y podirty nofiii, 
z kilku płatków , y kiwiłkow Sukni.* 
zfzywiny. Celi y ofobnośći tik bar­
dzo ptlnowiłi, że jey Cęlę, Szkoła^ 
wfzelkich Cnot nizywili, nie tylko 
ofobnośći, ile milczenia, umartwienia, 
portów* pokory,cierpliwości, czyftośćb 
Pofiulzeńftwi^ ni wol# Bolk? rezygni- 
cyi, y wici? innych, w których jey ufta- 
wiczna była za biwia

W tikiey tedy życia oftrośći, y Za - 
konney do/koniłosći, odpriwiwtzy Rok 
Nowicyatu fwoiego, ptzyięta byli do 
Profeffyi Roku Pińfkiego iói^. Pokto- 
rey próbował j?. BOG rożnemi utrapie ■ 
niimi,chorobami,, ofchłośćiimi, do u- 
fżczeniimi, ibv j? w ogniu rozmiit h 
ući/kow, wypolerowawfzy iik Złoto, ni 
Ołtarzu Krzyżi fwoiego, uczynił Cało­
palny Otłir?. Co iednik Heroicznie bit# 
dzo znofiH, osobliwie w chorobach, w 
których wednie y w noCy podobne Czy. 
fcowym Męki,przez wicie lat, iik drugi 
Job, nie leż?c, ile tyIko Gedz^c cierpiała.

Miiłi wezwyczitu Wielebna Matki, 
czytić Kościelne Kroniki, z których 
dochodziła, iik wielk? fzkodę , złość 
Heretyków, przyniofli Kościołowi Swię i 
temu,- przeta żarliwości? o H^norBo 

zdięta, ile rizy a tym czytali, wy • 
dżiwić fię Dobroci Boikiey nie mogli, 
że złość tik wielk? Heretyków, dotąd 
cierpliwie znofić może, i oraz rzewli­
wie płicz?c, Mijeftżtu jego profili, że­
by ich wykorzenił, y do. Wiiry Swi^ 
tey Kitolickiey przytoczył. Co było I 
bkrdzo Panu BOGU ptzyiemno, ilbo- 
wiem Roku i5ii.dnii i<^ Sierpnii,gdy 
po czytiniu wfpommonych Kronika, 
pofzła ni zwycziyny w nocy Spoczy­
nek, wzrufzyli ni powietrzu wielk? bu­
rz? Sżitini, zktorcy wypadfzy piorun, 
uderzył w Klafztoc Świętego MARCI­
NA w Krikowie, ywpadł do Cdi Wie- 
lebneyMitkiANNY, ni ten czis fpi?cy, 
i wyrwawfzy kiwilec muru, kimienii- 
mi łofako zirżućił, ni ęohę potM&w&y 
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te i (hu, oba . N ay ś w i ęt fzą P A NN E,
f rzymAiacą ją, włafnemi rękami zi Scr- 
ęc, y Świętego JOZEFA,, do któ­
rego birdzo była , nibożna.,. mocno ją 
broniącego-
*' Gdy iuż od Roku-ąón. którego z Bel-, 
.gdum przyicchiłr. Zakonnice,iby Bcfor- 
mieya Święre/.MaUi NAlzcy TERESY* 
w Pnlnocnych tikże KrAiAch, ofobli- 
y *e w Polfzcze kwitnęłi, Rana! nay- 
pierwfzy Klaiżąo: KirmelitinekBolycłu 
w. Krakowie, pod Tytułem. Świętego 
M.A RCINA Bitapi, y iuż zupełna 
LiczbA Zakonnie, była, to ielLdwadżic? 
ścia iedna, wcdługUitaw Swiętey Mi­
tki Nifzey TERESY; Jeymosć Pini KA­
TA RZKNA z Keetkowa LJGEZINA, 
po śmierci fwoiego Małżonki, mier 
Tzkiiąę w Krakowie, miała wielkie prA- 
gnienie, Panu B OG U fię w. tym Kla.- 
Iztorze pośmbić Ale częśśią że iuż-» 
mieyfca niebyło , częścią żq powietrze 
nAftało , tym czalem ukontentowAU-a, 
fwoię pragnienie , że zA gorącą proźbą 
Przełożonych ^.y ich pozwoleniem, Zae 
konnicedoBolefhwia Majętności fwo- 
iev wywiozła, gdźie Swiętey z.niemi 
fpołczznośći, z w i c i k im u k on te n to wa - 
niem ziiywM > przęgiądAiąc fię iako 
w Zwierćicdle, w ich obyczajach, y fpiA- 
wAch, które w niey, więklze ieCzczę pęA^ 
gnieme; Karmelitanka. Bofą.. zoftAć-a, 
wzbudżiły. Dowiedżdawfzyr fię ziś, że 
fię Kaś i Oycowłe ftArAią pilnie o Eun- 
dacyą, Klafztoru fwoiego w Lublinie, 
ona też wżięU przed fię intencyą, fmv 
dowaćtAmżc Klafztor KArmelitinkom 
Bofym , dla czego Majętności wfzy? 
ftkie przedawfzy,picniądzc między Ubo 
gieb fzczodrobhwie ręzdiH,.odłoży - 
wizy hic małą fęmmęnaFundacyą Kią- 
fztOiU* KArmeitAnek Bofycb, w Lubli­
nie- Tym czAfem zaś,rkołAcząę do wrót 
Miłofierdźia Połkiego , o . przyjęcie.# 
do Zakonu Świętego , ,zA Konfenfem 
Przełożonych r Hibit Święty przy i eła, 
y da n o jey Imię. T £ R E5 A..., JE S U 
MAKIA Skoro ziś , Wjefebny Oćiec-. 
NaU lAN MARYA, od Świętego JOr 
ZE J A , Prowipcyał Polfkl, otrzymał 
Konfcns z Rzymu nA tę FundAcya, na- 
znAczył, na pię za Fundatorki, Wielce 
ba^ Matkę ANl^Ę od Pana JEZUSA,. 
obrUa,zA PrZiCorylTę, Sipftrę E U FR 0-

’ B.

U 1 ioł
Z.YA od Świętego JACKA> Pod^rzeo- 
ryfię, Sioffrę DOROTB od Nayświęta 
fzey PANNY. A czwartą Siollrę TEj 
RESK a JESU. MARIA* owe PAnią Ll- 
GKZINK Wdowę, która zlpiiawfzy pc- 
wną fummę nA tę FundAcya, nie dawno 
HAbit Święty whęłA. Y rak w umdźicn 
Wlzyftkich Świętych, pod Ty tułem Swic- 
tego JOZEFA* ftAnęłA fzczęśliwie di 
KlalztoruLubelfikiego Fiindacya,dma i. 
LiftopAdA, Roku PAńfięiego i61t.

A lubo Konftytucye Kirmelitinek Bo- 
fych, trzy lati tylko pozwalała Urzędu 
Płzcł żoney, iednAk z Wielebną MAtką 
ANKA , dla wielkiey Świątobliwości', 
y pizykładnośći Zyćia , dyfpęnłdwino 
w Rzymie, żeby przez dwidźieśćii lat 
nie uifa tące , Urząd Przcłożeńlki trzy­
mała. NA Początku tedy Urzędu^wfzy­
ftkie fiły w niey drżały, z boiażni tak 
wielkiego ciężaru, ktorego żadną mia­
rą przyiać nie chćiała, lecz potym zio- 
zumuwUy Wolą PAjdA BOG S y wizy- 
ffkę ufność fwoię w nim. pcdożywfzy, 
ochotne pod ten ciężar podłożyłA ramio- 
na^wcłiiąę do Pani: 0 BOŻE? me- 

JKończenie dobry y Zbawicielu moy r o to 
ja, iv rg^ach twoich icjłem, tak wialnie) 
iako bryia ylm1)) w rakach Garncarza) aby 
znity Zrpbti naczyniey a 'bo nazzzfć, albo 
na ze/źywęj-c; Itczyh. zcninck coćfip-^odo- 
ba) a co tylko ze mnie uczynif , niech to 
bćdźte na. CzitIc y Chwale twote, . likiem 
dobrze Pańit) żem ie(l bardzo jlab^ a prze­
to żadnego pomnożenia ^Chwaty twoicy, ze 
mnie mieć nip bez pomocy t^ói/y.
O nay\vdżi£(.znicy^y Panien coZeś to, ze mn& 
uczyli ?

Przyiąwfzy redy. Urząd PfzefpżenRwi 
ni fiebie, w ćwiczeniu Zakonney Obfcr 
watącyi, niezmiernie pilna^była , żarli ­
wie nAffepuiąc na.naymnieyfże dcfćkta, 
y, przykładem Cnot.fwoich, Siolłiy do 
umartwienia zichęcAiąc. Roftizeglzy 
która Zakonnicę w iakicy winie, rmiłi 
pofpplićie ten zwyćzay, że jey zaraz .ni 
ten czis, nie firofowałl, y owiżcnflię 
uśmiechała, iakby tego nie zrozimmałA, 
ile twego czAfu, łagodnym napomnie­
niem, IRuteczne lekArftwo przynojjte 
zabiegAiąc ni dallży czas defektom^. 
W rozmowach ze Swieckiemi, tik lo­
bie poczynali^ że. każdego do Pan* 
BQsGA p£ovyAdżjU> y Świeckie Ófbvy> 
.. * do fiebie
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do fiebie przychodzące, lepfze,y Swią- 
tobliwfze, od fiebie odprawiała, na ża­
dną nie miiąc refpektu , gdzie (zło o 
zbawienie dufzy. Trafiło fic pewnego 
czata, źe iedni zacna Pani przyfzcdfzy. 
Wielebną Matkę ANNĘ nawiedzić, po- 
wiedźiah jey, iż iuż od ośmilat, Wiel­
kiego Poftu nie pościli, mai^c racye^»,
które jey nic pozwą lity pościć; czym fię 
dżiwnic Wielebna Matka fiurbowała, y 
Swiętcnai perfwizyami wymogła to, że 
od tego czata, owa Pani ziwfze pości­
li, y przy poście mocną y fiiną będąc, 
przyznawali potym, że jey Poft, był do 
zdrowia Ikutecznym lekaiftwem, które 
że jey Iłużyło pod czas Poftu , Modli­
twom to, Wielebney Matki A NNYprzy- 
pitawali. Wfzyfcy Świeccy wielki af- 
fekt Nifzey ANNIE pokazowali, y jey 
Świątobliwych fiow ni/łuchAć fię nie_* 
mogli, przeto ją wfzyfcy czcili, y (że­
nowali. Niektóre Otaby Zacne , to q 
niey powiadały, że ile kroć z ma ro­
zmawiały , ziwfze Ge im w imagina- 
cyach prezentował Sąd Bo/Ri , dla jey 
wyrażenia, y żarliwości w Iłowach, gdy 
o Cnotach, do dofiąpicnia zbawienia^ 
wiecznego mówiła.

Aktów fpolnych, Zgromadzenia Swię 
tego, z taką chciwością y ochotą przc- 
Itrzegać ufiłowała,źc dla żadnego pretex- 
tu,y choćby niewicm iaka pilna byłi po­
trzeba,anifama wyęhodiiU,aniSioftrom 
wychodź ć nie kaziła, dó iakiey Otaby 
Swieckiey, póki fię Akt hic (kończył. Al­
bowiem to miiłi fobie zilkrupuł, mo. 
wiać: że dla takiego refycktu ludzkiego > nie 

godzi fiw ten czas, llftaw, zwyczaiow y 
ZakonnycbCeremonii,opuftęzde. Ni wet choć 
kto przyfzedł z Jałmużną, a Wielebna, 
Mitka ANNA, była ni iikim Akćie^ 
fpolnym, nie wyfzła iż go pierwey (koń­
czyła; mówiąc: Niemaniy y na Jałmu­
żny patrzeć, zwlaficza w ten czat, kiedy 
idzie o Honor Bofii, albowiem opatrzy Pan
Naft, zwfey flrony, naftę wfty/łkie potrze­
by, przez inftycb Dobrodżieiow , a leżeliby 
tez, y w tym nie było Woh Bofkiey, ża- 
dney fi kody, nie byłoby dla tego, y obfito 
zaflug^ b£da mieć Zakonnice od Pana^ 
BOGA, że Uftiwy fwoie,) tnfte Prawd Za­
konne, wiernie zdebowuut, lubo na infzy 
czas , edłożywfiy ludzkie refiektd. Prze- 
firzcgOa też y tego, y furowo zikizo- 

wałi, żeby fię Sioflry, nie bSwiły u Kra. 
ty, długiemi, albo częftemi rozmowami, 
z Otobami Swieckiemi, dla rożnych^ 
fzkod, ż tąd w duchu pochodzących, o 
których Święta MirkiNalza TERESA, 
w Xięgach y Konftytucyach fwoich-,, 
izeroko, y doflltecznic n^pilah, co czę. 
fto Wielebna Matka ANNA* Sioiłcom 
czytać kazHa.

Odprawuiąc tę funkeya Przełoźeńfka 
w Lublinie, na FundAcyi, wiek zna­
cznych Świątobliwością Córek, w du­
chu Chrystusowi zrodziła. Wielkiemu 
to Cudowi, przypitawali wfzyfcy, że 1 
w krótkim czifie, ten KLfztor Święte- I 
go JOZEFA , napełniony był, wiela,^ 
Poślubionych BOGU Zakonnic, cakdŻ* 
Icce, że y mieyfca tyle nic było, ile fię 
ich do Zakonu profiło, których prd- ( 
gnieniu, chcąc Wielebna Mitka dogo- 
dżić, uprofiłŁ nową Fundacyą, drugie­
go w tymże Mieście Kląfztoru, pod Ty- 
tulem NiEPOKALANięo Poczęcia Nay, 
Świętfzcy PANNY, u Jaśnie”Widmo- f 
źney fermośći Pini ZOFiL z Tęczyni 
DANJEŁOWICZOWEY Podskarbi 
ney Koronncy, zi ktorey założenkmj 
w Roku ió^6, & potym za Poiłafzeń> 
ftem Przełożonych , do tegoż drugiego 
nowo fundowanego Konwentu, za Fu u- | 
datorkę pofHna, z Kilka Siolłrami, fzczę 
Śliwę początki Duchi Swiętey Matki 
N&fzey TERESY, fzczepić poczęła.

Z woli Bolkiey y Przcłożonęch, obrś- 
nl była Wielebna Mitki ANNA, zi 
Przeoryfze, z Lubellkicgo Konwentu, 
do Krikowi, do którego przyiecha- . 
wfzy, zaftiła wielkie w mm Uboftwo, 
bo czego me doftawiło do żywności, 
potrzebż było kupić, i nie było za ćo. 
Co ją iednik nie tak trapiło, jiko że 
fię przed Nąyświętfzym SAKRAMEN-
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TEM, nic palili Limp^ Oliwna, ale^ 
tylko Oleicm nilana. Przeto wbąwfzy 
Urzędu fwoiego pofTeSj^t naypierwcy 
fię o to ftiriH, żeby fię Oliwa paliła, 
miiąc ufność, że ją Opatrzny BOG tak 
ni to, Uko, y ni infzc potrzeby Kla- 
fztoru opitrzy, iikoż fię nicziwiodM, 
bo ledwo przełożyli Świętemu JO ZE,
FOWI, wielki niedoftitek fwego Kia- 
fztoru, drugiego dnii, fto Złotych Jił. 
możny przyniefiono, y baryłkę Oliwy, 
w ktorey było dżiewięć kimienic 0.
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Skończywszy trzy lati Przeiożęńftwi 

w KUfztdrze Krakowfkim, Świętego 
MARCINA, powroćiU do Kląfzioru 
Lubelskiego Świętego JOZEFA, będąc 
tim obrani Przeory (zą. A gdy Koza-. 
cy y Tźtźtzy, pęd ten czis, wielkie uci- 
fki, y Tyrińftwa, w Pollzcze czynili^ 
Wielebna.Macki, y zSioftrimi* rnufUH 
z Lublina przed Nieprzyiaćielem wyie- 
chić, które Jeymość Pini DANIĘŁO-- 
W J GZOWA, Podskarbina Koronna-«2 
wypriwili do Wiriziwy, gdUe gdy fta- 
nęły, źc nie miały przyzwóltey Stancy i, 
dla wielkiego ziizdu Pinów, ni Ele- 
kcyą Nowego KRÓLA * JANA KA­
ZIMIERZA, zdało fię Fcymośći Pini 
Podskarbiney Koronney, źelepieybę- 
dźie, daley Zakonnice prowadźić, to ieft 
do Wrocłiwii, gdzie przyiechały na 
końcu Micfiąci Liftopida; zdirzył ziś 
Pan BOG , że ni ten czas, przyiechili 
też do Wrocłiwii y Panowie KRET- 
KOWSCY, Synowie Starosty Brze- 
fkiego , którzy, przywitawIzy Sioftry 
Nilzc, z wielką uniżonośćU miiąo fo-, 
bie zi ófobliwlżć fzczęśćie, gdyby tak 
Święte Panny w Domu fwoim mie&» 
mogli, profili ich do Budźifzowi, Mi- 
jęrnośći Biita fwego ftirfzego , gdzie 
ich w Piłicu tey Majętności, z wielką ; 
miłością, y ludzkością przyięli, Mie- 
fzkiły tedy w tym Piłicu3 aż do Wiel­
kanocy, y zdiło fię im, iakoby ni Pu- 
fzczy miefzkaly, bo ten Pilic by i mię­
dzy lalami ,wyftiwiony.;; ł

Kiedy fię miiłi wybierić w rędrogę 
Matki ANNA* z Lublini * zapewne^ 
powiidała że iuż nie długo miiłi żyć, 
y dla tego, tik. wfzyftkic rzeczy ro- 
fporządziłi, w Klafztorze, iikby fię iuż 
do niego > nigdy wrocićmemilk-,. 
Wyiazd jey z Klafztoru , podobny był 
wyiśćiu dufzy z ćiiłi > albowiem nay . 
mnieyfzym mieyfcom y kącikom Kla- 
Iztornym tik iiko y wfzyftkim Sio­
ftrom fwoim wiledykowała , y z niemi, 
fię żeg iali. Przed Nayświętfzym SA­
KRAMENTEM w Chorze, z wielkim 
wzdychaniem rożne Akty czyniąc, Kia. 
fztor, y ciłe Zgromadzenie Pinu BOGU 
polecili, czym wfzyftkie Sioftry do pła­
czu pobudzili- Potym Nayświętfzą^ 
PANNĘ Cudowną w Nowicyaćie ni- 
wi^Użłi , przed którą zilawfzy fię łzi-
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i mi, z wielkim Nabożeńftwem modliły 
, fię, oddiiącZakonnięe, pod jey Opiekę 
, y Protekcyą, iiko tez pod dyipożycyą 
; y ftiranie,Świętego OyciNifzegoJO- 

/TFA,. Ni 2 jqa.
fztoru , wfzyftkic. podróżne potrzeby,

3 infzey Zakonnicy zleciła, fama w tey 
i drodze 5 o, iednym fzczegulnie BOGU 

myś.ląę, y jemu oftatni termin, dni ży­
cia fwego poleciiąc. Gdy z Wrocłiwii, 
w. Budzi (zowie fta^ (iiko fię wyżey 
namieniio) gdzie jey BOG termin życia 
ziłożyłi,tim bardzo ćięfzko y śmiertel­
nie zapidła, ,w Niedzielę, między Okta­
wą, Świętych Trzech Królów , docze- 
go przyczyniło fię więcey choroby, z fpa 
dnienia przypadkowego z fchodow, po 

/których fzła do Choru ni Jutrznią^: 
przeć i ę iednik po tik ćiefzkim fpadku, 
polzła do Choru,>y ni prożby Sioftr, 
wynisć z niego niechćiiłi, aż po Ju­
trzni, mówiąc: tego dnia, nie godzi fi £ 
opu^czać , bez ofobli^ego Nabożeńjlw^, 
Od dnia i< Stycznii, aż do w któ­
ry Panu BOGU, ducha oddała,ćiężfzycti 
iefzcze chorob przybyło, zi których-, 
pomnożeniem, gotowała fię na śmierć. 
Przeto żeby, żywą wiirą, przyfzłe zbi- 
wicnie- otrzymali , umacniała fię co- 
dżiennym Ciałi Chrystusowego pokir- 
mem. W Wigilią Śmierci, o godzinie-, 
dwanafty, cale iuż wfzyftki w fdićh u- 
ftałi, y oftatni raz Kommunią Świętą 
przyięła y Oleiem Świętym ni drogę 
Wieczności, opittzona zoftiła, po kto* 
rego przyjęciu, ni podżiękowinie Pinu 
BOGU, zi dobrodźieyftwi y łilki fobie 
obficie dine, JeDEUM laudamus ziśpie- 
wiłi. W Niedzielę trzecią po Trzech-, 
Królach, z okizyiIłów Ewangelicznych 
teyżc Niedżieli, częfto te Iłowi powta­
rzali: Panie, leżeli ebeefi, może^ mnic^ 
uzdrowić-, i potym z niewymownym Ser­
ca wełelem mówiła : Powiedźiaimi Pan, 
nie bćdźiefi uzdrowiona. Przed famą ziś 
śmiercią, ni podobieńftwo Chrystusa 
Pini y piąci ran jego boleści, birdzo 
ćięfzkie, w Rękich, w Nogach y w Ser 
cu, z niezwycziyną cierpliwością znofi- 
ła, y w nich umarli, te iłowa mówiąc:;

&£ce Twoie Parne,polecam Ducha mego. 
Skonała tedy, fkłoniwfzy głowę, ni po- 
dobieńftwo Chrystusa, umieriiąccgo 
ni Krzyżu, dnii zS, Stycznii, Roku



tOĄ Wkkbmy "Matki Anny, od Pand Jezufa Polki
Pińfk’ego 1649. mdiac lat życia fwego, 
5ó. d Zakonncy Profeffyi ? f <

Po śmierći Wielebney Mirki, poka- 
zdłd fię twarz niezwyczayme śliczna, y 
odmłodnidla ,iako we ttzynaftu litach 
Pdnienki, y z Cidłd jey bardzo wdzię­
czny zapach wynikał, y z tych rzeczy^ 
których w chorobie zdżvwdła, czego 
Xiądz Kapelan doświadczył, albowiem 
mai^c ChnfteCzkę, ktor^ dla utrzymdnia 
krwi Wielebna Macka, u nofa trzymd. 
łd, dla dźiwh go z niey pochodzącego 
zapdchu, chował jazd drogie Relikwie. 
Po odprawionych redy zd Wielebna Mi­
rkę, Ceremoniach y Obrzędach Pogrze­
bowych, Wielebny Ociec TEOFIL od 
Świętego ELIASZA, Definitor Prowin- 
ćydlny, Ciało jey Świątobliwe, od wiózł 
przyftoynie do Lubi ind, y w Grobie Za­
konnym Świętego JO Z E FA, uczciwie 
złożył. Ale że potym Jcymość Pani Pod- ' 
skarbin a Koronna profiiaPrzcłożonych, 
dby Cidło jey, pozwolili przenieść do 
Nowego Klafztoru, pod Tytułem Nie­
pokalanego PoczęćiaNayświętfzey Pan­
ny iako Fundatorki, pozwolił Wiele­
bny Oćiec Prowmcyat, ndten czds Wie­
lebny Ociec MICHAŁ, od ZwidRowa- 
nia Nayświętizcy PANNY, żeby przc- 
niefL mcm Ciałd, Wielebney Mirki, po­
święcone było to mieyce, y tdk, wprzód 
niżeli pbwroćiły Zakonnice doLublind, 
przeńiefione było.

Jdk zdś zd żywotd przyiemna byłd BO­
GU, Wielebna Mdtkd ANNA , pokazał 
toBoG,tdk w niefkdży telnośći Ciiłi jey, 
do tych czas w cdłośći fwoiey będącego, 
iako y ż Cudownego zapachu, który fię 
z jey Cidłd wydawał, tdk dalece bowiem 
po śmierći, Cidło jey pachnęło, że fię 
zdało wfzyftkim, iźc fię w Bal fam prze­
mieniło. Zkad Świeccy ludżie, midno- 
wićic Jeymość Pini GNIEWOSZOWA, 
Starościna Dobrzyńska , y JcmośćPi- 
ni Starościna Nofkowfka, czuiąc tdk 
wielki zapach z Cidłd jey, uprofiły fobie 
Welum z jey głowy, które za drogie-* 
Relikwie zNaboźcńftwem chowały. Te­
go Cudownego zapdchu, świddkdmi fa 
Zakonnice Ndfze,między ktoremi, Wie­
lebna Mdtkd BARBARA TERESA, od 
Nayświętlzego SAKRAMENTU, przy, 
znali to, y mówili ? Tak Cudowny byt 
zapach, który wynikały z Ciała jey, że di

którzy Jłalt około niey\ rozumieli* %e bzT 
miedzy rożnego Kwiićia zapachem Sto 
FialkaWyNaj^ Lity, Koży, y in/zjĄ 
ale naybardz-ey czuli* zapach Mirry, C«> 
zaś dhwnicyfza, że w te dni, które ona 
za fwego żyćia, obchodhłd z więkfzyn/ 
Naboźeńftwem, wyda wiły fię z Ciałd jev 
więkfze zapdchy y wonności.

Roku 16^. Jeymość P*ni Podskarbi- 
na Korona, przyiechawizy d0 Łublin- 
z kilka Globami, pofzłd odwiedzić Cii 
ło w Grobie, Wielebnej MdtkiANNY 
y Wielebnego Oyci STEFANA od Swię­
tey Matki Ndfzey TERESY, które wzbu- 
twidłych Hdbkścb, edłe y niendrufzone 
zndlazfzy, włafnemi rękimi podnioflź, 
y zdiawfzy z nich zbutwiałe Habity, w 
nowe oblekh, ręce zaś jey, ktoremi fię 
dotykdłd yCidłi Wielebney Mdtki AN 
NY, choć y umyte, dziwnie pachnęły. 
Gdy pomieniona Jcymość Pani Pod 
skarb na, powroćiH do Domu , roz- 
fzedł fię wełki zapach, po jey Pałdctr, 
czemu fię dziwowali wfzyfcy domowi, 
aż porvm doświadczyli, że ten zapkh 
był z Piześćieradła, którym td Pobożna 
Pkni, oćierdła Cidło w Grobie Wiele 
bncy Macki ANNY, krore przykłada>ac 
do nozdrzd, ieden z Sług rzekł: Dobry 
JEZU, pofpofidie , njyftkie trupy fm er- 
dz<a, a ITtelebney Matki ANNY, y 
lebnego Oyca STEFANA, tak rliczme pa- 
shnd, 7jRad pobudzona Naboźeńftwem 
Jeymość Pdni Fundatorka . dla wie* 
kfzey tych Ciał uczćiwośćijTrunny Oy\ 
pryfowe zrobić kazdła.

Niektóre też Cuda, y widzenia, po 
kazały fię po śmierci Wielebney Mdtki 
ANNY, Jdśnie Wielmożny Jegomość 
Pan JAN DANIELOWICZyPodskarbi 
Koronny, będ^c nic raz, wćięfzkich-* 
chorobdch , ile rdzy udał fię do niey o 
ratunek , zdwfze fkutku jey przyczyny 
doznawał, y do zdrowia przychodził. 
Co więkfza kiedy miał umierdć, profił 
Pd na BOGA o dobra śmierć , przez przy­
czynę tey Sługi Bolkiey, która mu 
przybyłd ni rdrunek z Święty 
Nafz^ TERESA, do których Chory wo­
łał • 0 S^tistA TER.ESO , Matko tfttia 
ANNO, modle ie fis za mn&,

W Rok czyli we dwie Lećie, po śmier­
ći Jegomości Pd na Podskarbiego Ko 
ronnęgo, gorzdio bdrdzo Midftekiz^ 

nazwa nc
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n&zwana Koiifka Wolaj .nie dileko Lu- 
blini, iik tylko ludzie wezwali na po« 
moc Wielebncy Matki ANNY, aby ich 
ratowAM w tym niebefpieczcńftwie, zi; 
raz fię ufpokoiłtik wielki pożar ognii?. 
za co wfzyfcy ludzie, BOGA w Wick- 
bacy Matce Cudownego wychwalali. 
JAkoż iefzcze za. żywot A 4 podobny 
Cud Wielebna Mitki uczyniła? gdy bo­
giem Fundatorka kupili DęmnaFun, 
clącym? drugiego Klafztoru w. Lublinie?, 
około niego zaiął fię wielki pożar, co 
widząc Wielebna Matka ANMA, klę- 
knąwfzy, y ni Krzyż ręce wyciągną- 
wfzy,, gorąco Pani BOGA profili? aby 
to mieyfce,. na Chwalę fwoię, wolne 
od poźiru zoftawił; aż o to rzecz cu­
downa, oczywiście y nA t^chmiaft ufpo- 
koił fię, fzkodliwy płomień, y mc owe­
mu Domowi, me fzkadźił.

Pod. czas, codziennych prawic, inkur^ 
fyi, y naiazdow Kozickich, gdy mufti- 
ły z Lublina Zakonnice wyjechać, bo­
ląc fię Fundatorka, leymość Pani Pod- 
skarbIna Koronna, żeby złość Nieprzyi 
iaćielfka, y Ciałom zmirłych nic fzko- 
dźiła, lednęy nocy. Ciało Wielebncy 
Mirki ANNf, w ikrzym w pewnymi 
mieyfcu Kiphcy ziemią przykry w fzy,. 
iak drogi Skarb fchowałi, kędy do po­
wrotu Zakonnic, przez cały Kok leża- 
ło; gdy je z Klafztoru wynofzono, by­
ło birdzo ćięfzkie, tak dalece, że trze­
bi było wiele ludźi> do poniesienia go* 
A kiedy je do Klafztoru aizad wnosili, 
było bardzo lekkiex y łatwo- je nieść, 
było. Który Cud, widząc Zakonnice,,, 
z wielkim żalem, mówiły między fobą; 
Oto idziemy że nas. Wielebna Mdtk^ 
Nafta me ebee opuścić, a my obawiaj &c fię 
naiazdow Nieprzyiaćieljkicb, nie raz 
rnuficmy opuścić : drugie zaś. tik mówi­
ły: Podobno IP^iefcbna Matka: Nafta* wie- 
działa , od Pana. BOGA* Że tego wyiazdu:. 
Naft ego nie było potrzeba, To mieyfce 
zis, w którym było przechowine , to* 
Świątobliwe Cliło >, długo birdzo śli« 
cznie pachnęło.

Obraz Wielebncy Mitki ANNY, po» 
śmierci jey wymalowany , który nay- 
przod był w Pałacu w Budźifłiwiu, gdzie 
podczas Inkurfyi Zakonnice miefzkily,. 
przeniefiony był do Klafztoru Lu bel- 
feiego, Niepokalinego Poczęcia Nay- 
‘..2’. * Cc 
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świętfzcy MARYI PANNY. Nizaiutrz 
iik gę przeniefiono , Matki B A R B A- 
R A n A t en c z As P r ze o r y fz a, wc y ż r i w fzy 
na niego, ,zdiło fię jey że fię Obraz u- 
śm Lecha l,, co»iepiey u w a ź y w fzy , z wo - 
łHa wfzyftkich^aż do ofłatniey Sioftry, 
chcąc wiedzieć.,.iakie też y ony zdinie 
dadza: wfzyftkie tedy Sioftry twierdziły, 
co widźiiły, że fię w famey rzeczy, O 
brąz uśmiechał. Y dla tego Zakonnice 
między fobą mówiły: Podobno ten Obraz 
będzie co mowtl, ponieważ fię uśmiecha.

Czwartego dnia, po śmierci Wiele- 
bney Mitki ANNY, trafiło fię, że fię 
w iedney Zakonnicy, pokazało bardzo 
wiele Robaćtwi, z czego niezmiernie-* 
byłi Karbowana, wiedząc źe to było, 
pewne jey ukarime od BOGA , ponie­
waż zi uprofzemem Swiętey Mitki Na- 
fzey TERESY od Pana BOGA, to roba- 
ćtwo, me zniydowało fię, ini zniydu- 
duic^ między KArmelitinkami Bofemi, 
y iuż to left zi znak fkrytego iakiego 
defektu, gdyby fię choć ieden tiki ro­
baczek, miał na ktorey pokazie. Dla 
czego, owi Zakonnici, pilnofię richo- 
wała z fwoim fumnicniem, czy to ka­
ranie, zi iiki wyftępek nie było i i me 
czuiąc fię w niczym, udiła fię z płaczem 
do Ciała Wielebncy Matki ANNY, przy 
którym modląc fię do pulnocy, obaczy 
ła z grobu jey, wychodzące świitłóii- 
fne iak Kiężyc, A potym uyźrati Wie­
lebną Matkę ANN^, która do niey 
rzekła te Iłowi ; Jam ćie Siojłro tego 
karania nabawiła , zjporzadzenta Bofkte- 

a to dla tego* żeś przy fobie kradzio­
na rzecz trzymała. Spytała jey Sioftri, 
ktoraż to iejł rzecz kradziona przy mme/ 
Odpowiedziała MAtka, ieft Obrazek^ kto- 
r) pewna Ofoba wzięła^ y tobie z in^emi 
rzeczami y do fohowdntd oddala , t£ tedy 
rzecż cudzej , trzymafi do tadj (i ten_» 
Obrazek był Świętego FRANCISZKA, 
ni kamieniu miłowany, o którym ta 
Zakonnici nie wicdżiałi) już Corko mo- 
ta, nie turbuy fiikaranie to, któreś bja 
odniofoa, przemejie fię do tamtey Ofoby, 
a ty już od niego będzie fi wolna. Y tak 
owo robactwo , nie wiedżieć gdzie fię 
podżiało, i z tąd Sioftri, birdzo poćie- 
fzona zoftiłi-»«

Jednego czifu w Lećie, fzły Zakon­
nice z Pfaimcm do Refektarza, ni przc- 

diw kto-



ic>6 Witlfbntj Matki An
ćiw ktorego były otwarte okni ku Ka­
plicy » w ktorey złożone było Ciało, 
Wielebney Matki AKNY, triftło fię że 
dwie Sioftry, ćiekiwie poyźrały, ni O- 
kni teyże Kiplicy , aż obaęzyły ftoiącą 
w Oknie Zakonnicę , podobna Wiele- 
bney MitCe AN-NIE , y tik ze Erichu, 
fiedżiiły u Stola zdumiiłc. Teyże go­
dziny, fzłi Sioftri od Forty do, Refę^ 
ktarza, y obaczyłj tikźe Zakonnicę, 
w Hibićie, iiko y timte w Oknach. Ki- 
plicy tey ftoiącą., i że rozumiiła, iż to 
ftałi Mitki Przeorylza, biegli do Re- 
fektarza , do ktorego przylzedfżyx wi­
działa że Matka Pr^ęoryfza fiędźiuSto* 
łu. Zdumiała fię tedy, y zatrwożyła.* 
iiko y infzę. Po Obiędź.ie. tędy, zefzły 
fię z fobą te trzy Sioftry, y wzajemnie 
mówiły coby to było za widzenie? i 
ponieważ wfzyftkie Zakonnice w Re­
fektarzu widźjiły, dorozumiiły fię, że 
to byłi Wielebna Mitki ANKA,któ­
ra ichnie umartwione oczy ziwftydzdi. 
Przeto uważiiąc tę pociekę, pozwolo- 
ną fobie z Ndebi, to iefi, że widżiiły 
'tę Świątobliwą Mitkę, wielką, ufność 
zabrały, że ich będzie przeftrzegiłi-* 
w inlzych defektach , która fię im po- 
kazśłi, ni ich. przeftrogę, iby Ikro* 
mność. w oęzięh chowały.

Zyiąc iefzcze Wielebna Mitki, mie­
wali Zichwyęenia,ofobliwie raz w Wi­
gilią Swiętey M^rki Nifzey TERESY, 
po Zichwyceoiu zaś, o to fię bardzo 
turbowifi , leźli jey w Zachwyceniu, 
która z Sioftr nie poftrzegta, i przeto 
żeby tę lalkę Bofką w fobie pokryli,uda 
wili fię do Aktów pokornych,/ wzgar­
dzonych. Poftrzegła ją raz iedni Sio* 
ftii w Zichwychwyceniu, y dali jey po- 
koy, potym przyfzędfzy do niey, do* 
świadcziią.c czy już przyfzi do fiebie, 
pytała jey Arony Kuchnie, co według 
jęy dyfpozycyi miałi gorowić, bo na*, 
ziiutrz, nidęhodźiłi Uroczyftoić, Sw: 
Mitki NifzcyTERE SY; zrozumiali in- 
tencyą Sioftry, Wielebna Mitki, y żeby 
fię nie wydiłi, mądrzę pokrywiłi tęo 
fekret Zachwycenia, czyniąc tik iikby 
tego nie rozumiałi, przeto profili Sio* 
ftry, aby na infzy cżis, odłożyli tę fpri- 
wę. Y tik zwycziynie czynili, źe^ 
wfzyftkic fawory y łatkiktóre miiłi 
od Fini BOGA, tiić y pokrywać

nj od Pana Jtzufat Polki.
miiłi. Iniczcy, przykro jey to było 
zaofić, kiedy nie mogU pokrywie-

Miała dar od Pani BOGA , o fobii- 
wey Modlitwy, na ktorey częfto cźłc 
nocy trawili, y tik domey przywykli, 
że y przy powierzchownych robotich 
ziwfze w bogomyślnośdi byli: o czvin 
tik powiidałi, Wielebna Matka MI­
GDAL EH A od Krzyża, ni ten czis 
Przeoryfza, Klafztoru Krikowlkie^o. 
Tegoż prawie Roku, Wraz ze mn& wpoi­
li do Zakonu Swiftegd, Wielebna Mat^d 
ANNA d JE SU. Wiele kroć fig trafiło, 

co pojpołu robH)9 poftrzegiam 
zawje , zaiawiaiAcaf flf Modlitwy wn#. 
trzneb, przed Obra zem Ukrzyżowanego Pd - 
#a JEZUS A t który zdw^e z (obu no fil a* 
Albowiem dał jey Pan, ofóbliwą łiike 
poftępowania w drodze Zbiwienney 9 
kiedy nogamidepczącżiemlkiemim^śći, 
do Hiebiefkiego miefzkania , bez, prze, 
ftinku całym Sercem prignęti, y przez 
nieuftiiącą kontemplicya, iedności z 
BOGIEM doftąpiłi. Haybirdźiey zi$ 
( o czym fwoim Spowiednikom z Poftu. 
fzeuftwi fami powiedziała) przy więzy, 
wiła fię na Modlitwie, do Męki CuaY* 
srusowEr, z czego zibicra/a praga^nie, 
cierpienia iik naywięcey, dla Pini BO­
GA, y ztąd do umartwienia, gorącego 
duchi zibiiłi; siekąc fię nie milofierije 
pokrzywimi , rozgimi, dK^yplinami, 
ćiiłó wyęieńcziiąc Wlofiennicimi, o- 
ftremi łińcufżkimi, żclizimi rofpalo. 
nemi, przez całe nocy ilbo. nic> ilbo 
miło, fypiiic, mało kiedy iedząc, pri- 
gnienię y zimno cierpiąc, i to ni pi- 
miątkę Męki Zbdwięieli Nifzęgo. 
s Cicrpiiłi tęż oprocz zwykłego umar­

twienia, wiele innychodBOGĄ nifie- 
bie dopaCzczonych,dla wypróbowania^* 
iwoiego, to ie.it, ćięfzkie rentacye, o- 
fchlosći, wątpliwości, rożneperłekucye, 
nieznośne bolenia głowy, choroby u- 
przykrzone,. co wfzyftko lubojąnicwy- 
powiedźiinic zewnątrz y wewnętrznie 
dręczyło, ziwfze ni Modlitwie odbie- 
riła pociechy; O czym tikie ś wiidećłwo 
fama diii: Im wiekjemi9 trapiona fyidni 
gorzko!ćiimly y dolegliwo i^ia mi* tym cboy- 
nieyjemi na Modlitwie, byłam karmiona, 
Niebieskich pociech patrawami,

też ni Modlitwie 
$ru$A Pini > pod rożnemi poftidiimS?

uz



modlącego Gę w Ogroycu , drugi raz, 
wćicrniowey Koronie, infzego czifu^ , 
Ukrzyżowanego, czafem go ceź widy- 
wałi» w dziecinnym wickus Ktorego Nay 
świętfza PANNĄ , ni.ręku piiftowałii 
Będąc wćięSzkich głowy boleśęiicb, gdy. 
fobie w nich, te&niłi .pokazał fię > jey 
Pan JEZUS, y rzeki do niey; Cbe^żza^ 
pienia y nmnieyfiemAtwoicb bole ść i, 
kondycyct* żebyś potym MUcey cierpiałaby 
faWalag że ni, to, czynne?- K gdy ona 
rzekU : niech fa tik fiknie-, ziraz .wSzy-, 
ftkię uftąpiły boleści: od których mato 
co Qdpocząw,izy5 znowu p nię uderzyły», 
rożne choroby, utrapienia,, p.otwarzy» 
fatTzyweświidAćł.wa, pogirdy, ufzczy- 
pliwe języki, a w tych wfzyftkieK nay^ 
ćieżfza ni nic była afflikcya, że fię jey 
zdało, iż była. opuSzczona_ od.BOGA..

Ofobliwym światłem Wilry od BCX 
GA udi to w i na była , którą za Eundi* 
ment. ;wfzyftkięh.CnQ$, y wSzclkiey do- 
fkonźłąśćE, ni dulzy fwoiey założyłao 
Hiftoryą, Starego y Nowego Teftamen- 
tu, z uczciwością czytila^ Taięmmcę 
TROYCY Przcnayświetfzey, nabożnie 
y z żywą wUrą> uważiłi, z czego na-», 
dufzy, ridość. niezwyczayną odnofiU, 
źc BÓG nie poięty, nie ograniczony, 
nie może bydżw tey doczesności poięty, 
tylko przez Wiirę^ Do Nayświętlzegp 
SAKRAMENTU wielce nabożną była, 
y przed mm fię uftiwicznje yxgorąco 
modliła, powrAdiiąc.^ że.miła jeOyK 
ferencya , między Kościołem Tryumfy 
iącym> y .Wpiuiącym;, ilbowiemj mó­
wili} t5m iika>vft, iifną y obiiwioną 
Twarzą, .WlzyScy Święci pitrząn* 
GA, z ktorego widzenia, . wielbią 4*0 y 
wyftwiią; ^ BOGA zikry^
tego% wierzą bydź. Wybrim, z ktorego 
Obecności biorą t męftwo , przeciwko 
Moclrftwom* Swiitą tego: y tik Wie­
lebna Mitka ANNA, Wiirą dechodźi- 
łi,że L^ernagulum,-y Przybytek, Nay- 
świętSzego SA KĄ AMEN TU , ieft ofq. 
ofobiiwą ^Ucieczką,, do ktorego fię, i i k 
do MUfti obronnego, we.wfzyftKich^, 
potrzebieh y mebefpjecjzeńftwich ućie- 
kiłi, przed którym we dnie y^w.-nocy, . 
godziny ni Modlitwie trawiły yduSzę 
fwoię przed Obecnością, Pańfką wyje.- 
^iła, Pi;zy wyftiwionym NayświetSzym 
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potrzebie, y jednego Pówi.mowie nigdy 
nic śmiałś. O ochędoftwo y ozdobę Do- 
mu Bożego, ufilhie fię ziwfze (Ufała, 
naprzód żebyCymboryum,iiko navprzy- 
Boyniey ozdobione bywiłd; Pufzka ni. 
Hoftyą y Konimunikanty Konfekrowi- 
ne„ żeby ile można była bogata, Appi- 
raty, Zńkryftya, y inne Sprzęty do Ół- 
tarzi należące, żeby nie tylko kofzto* 
wne, Ue y piękne, y zapachu pełne by­
ły, wielce tego pilnowali,; Zkid ludźic 
Świeccy, widząc w.Domu Bożym , tak 
wielkie ochędoftwo, zdumiewili fię, y 
mówili: Niech ludzie BUG potłMalony* 
że ma w Ko ściel e,fwoim takie dupe^ które 
nie tylko toe^enistrznie alg teży y poteierż^ 
choiniefa czyfte. Lampi przed Nay- 
święrfzym SAKRAMENTEM , żeby z 
iik nay wyśmienitSzcy Oliwy y świcżcy, 
ziwfze fię palili, famś tego doglądiłi. 
Okienko, u ktorego Sioftry Kommuni- 
ią?, ślicznie zdobili , także Ołtarzyk.* 
w Infnmirvi, .co wfzyftko w niey, żywa 
wiiri czyniła. NaymmeyUe Kościołi 
Świętego. Ceremonie, ,zi powodem ży - 
wey wiiry, tak Tobie poważiłi, że zi 
kiżdą<umierać, byłi zawrze gotowa. 
Zi pracujących w . Winnicy Kościołów 
Chrystusowego, żeby jey od Hcretyc- 
kich.blędow mocno broniij, umartwię* 
nia, pofty, dyfęypliny , czyniła, y do 
tęgo Zakonnice, fwoim przykUdcm-j 
zięhęęałi. W Chorze kazili Tabliczkę 
zawiesić, ni ktorey były napilane, te 
fiów3, £więtey Mitki Nifzey TERESY:

tego Sioftry Naymilfie^ aby i my fię 
"wfyftkie u/?a\eicznię inodfily^za tych k o- 
rzy b/onick .Kościoła Sycigtego za Kazno- 
diieiotfy y Ludzi Uczonych y ojińb) tako 
możemy tatotfaly- Wielekroć iakie dufze 
Sektą Heretycka zariżone widźUli, al­
bo o. mcłv ftyfzałi , tedy z .wielkiego 
żalu, priwie fię. w niey Serce pukiło. 
Kiedy Hifiorye, p prześladowaniu Mę­
czenników Świętych czyt.iłi,, y o in« 
ny.ęh fzkodaęh, które Kośćibłowi.Swię- 
tcm.u poczynili Heretycy , żirliwośćią 
^orufzonas z płaczem,do Pini/BOGA 
wołiłij prpfząę iżeby tego nie dopu- 
fzczał, kiedy ziś ktorego z Heretyków 
Sprawiedliwym Sądem BpiEinh fkąiine- 
go ftySzalik niezmiernie fięćtcizyli> y 
Pini BOGU dźiekowiłi, T f

Ufność y wielką nidźieię w Pinu BQ- 
ł GU,we



"Wielebnej ‘Matki Anny> od 'Panajezufi 'Polki,JoS
GU, we wfzyftkich okazyich,|fzczegul. 
nie pokizowiła; przeto przy rozmo­
wach Duchownych, o niclkończoney 
Pini BOGA Dobroci, zawfze rozmawia­
ła , y żeby w mm , wfzelką pokładali 
nidźieie zachęcała, a gdy kogopoftrze- 
gła, że w fwoim pizedfięwźiećm fzwan- 
kuie, takiego oftio ftrofowiłi,ćiełząc. 
Serc! dodiiąc, y w nieprzebranym Mi- 
łofierdźiu Boikim, utwierdzając. Oko­
ło domowych potrzeb , zbytniego nie 
przykładni ftarinia,ale wfzelką nadzie­
ję, w Bolkiey Prowidencyi pokładali, 
iakoż jey, na źadney potrzebney rzeczy 
dla Zgromadzenia nie fchodźiło, y we­
dług miary, fwoiey nidźiei, wfzyftko 
obficie od Pani BOGA odbierała.

Miłością ku Panu BOGU niewypo­
wiedziana pałali, ktorey'ogniem iak—» 
£LIASZ drugi gorzałi, przeto wfzeli- 
kie prace, cierpienia , umartwienia, po­
niżenia, prześladowania >choroby ,y bo­
leści, dla miłości Pini BOGA ochotnie 
y wcfoło znofiłi. Kogo zaś tvlko mo- 
g'*> do miłości ku Panu BOGU pocią­
gała, y od Swiitowych marności odcią­
gała, Z teże miłości Bótkiey pochoźdi- 
ło , że bliźniego bardzo kochała, y w 
czym tylko mogła ratunku dodawali. 
A źe była Pinna Mądra, y wielkiey Swią 
tobliwośćij wiele fie do niey uciekało 
w twoich potrzebach, albo w trudnych 
rzeczach, po radę, albo w ućilkach-* 
dufzy po pociechę, oni ziś tych wfzy­
ftkich , cudownym fpofobcm ratowała, 
ćiefzyła, Iłowem, y przykłidem, Serca 
im dodawała. W pozy łkaniu dulz Panu 
BOGU , niewymownie była żirliwa , y 
błądzących, ni drogę proftą do BOGA 
prowadziła. A źe Zakonney Obferwan. 
cyi, wielce była przychylna, poftrzegfzy 
wiikim defekcie którą Sioftrę, z wielką 
ją miłością ftiofowała, a icźli przez to 
fturbowaną widźiiła, ziraz ją poćiefzy* 
łi. Defekti innych , na dobrą ftronę 
tłumiczyii , y wymawiała; przeciwko 
chorym wielką miłość pokizowiła, y 
obficie ich opatrowała, zdrowym tikźc 
Sioftrom wfzyftko co należy prowido- 
wiła , tą intencyą, żeby o niczym-* 
nie myśhły, tylko o famym Panu 
BOGU, a icźli fię kiedy trafiło, że im 
czego nic doftawiło, tedy famę fiebie, 
furowo o te winę karali. Gdy która

Sioftri umieriłi, navbirdźiey (ię o to 
ftirali, żeby byłi ni śmierć, iik nay- 
Świątobliwiey przygotowana. Zęby mię. 
dzy foba Zakonnice, nie ariły pirty- 
kalirnego atfektu, y fzczegulney miło­
ści , pilny ni to wzgląd miiłi, żeby 
iedua drugiey nic nie wymawiiłi, bar­
dzo tego przeftrzegili,mowiła bowiem, 
że fię przez to, miłość zopobolna ro. 
zrywa; Tak tedy w miłości bliźniego, 
Pini BOGA, ktorego iedynie kochali, 
uważali fobie, dlaczego w tey Cno­
cie Sioftry fwoie birdzo ćwiczyli, fun. 
duiąc ni niey, wfzyftko dobro, wie 
Cznego Zbawienia.

Wzgardę y poniżenie fiebie, niewy­
mownie kochała, y we wfzyftkich (pra­
wach, bardzo pokorną była. Kiedy ni>a 
ła infzycho defekti ftrofować, wprzód 
fwoie wyiiwiiłi»y famę fiebie nipbmi. 
niłi, iby przez pokuty, za fwoie winy. 
Pinu BOGU, dość uczynili. Ni pomi­
jania innych, chociaż niżtzych od fie 
bie, ochotnie przyimowała. Jedna Sto- 
ftri, która była Wielebney Macki No* 
wicyufzką, kręciła do Świec knoty, Kto­
rey pomagając Sługi Boża , poftrźegti 
źe inaczey robili. Spytźia fie t^dy, czy 
też y ona tak ma czynić? odpowiedź a- 
łi Sioftra, Tak Matko ktorey w tey 
pracy, ziwtze potym naslidowifa. Kie­
dy byli Przeoryfzą, zwykła była pio- 
fić Sioftr fwoich, żeby me pomniały, 
na jey defekti. Do w Czy ftkich naypo- 
dleyfzych uftug domowych, fana fię 
ochotnie ofiarowała, zimiataii Kla- 
fztor, z Choru, z Refektarza, y z Ku­
chni, śmieci wynosiła, micytcipokorne 
chedożyła. Sandały Sioftrom naprawi­
ła, w Kuchni robili, icśćgotowała-*, 
drwa nofiłi, y to czynić, miała lobie 
za naywiekfze delicye. Jednego cza fu 
widźiiłi, żeSioftry myią piwimenc Kli- 
fztorny, wźiąwfzy ni fiebie ftiry Hamt, 
z niemi tikże podłogę myła, choć bar­
dzo ni ten czas ftaba była. Czyniła.* 
także dla przykłidu, wiele infzych A- 
ktoyv pokory, w Kuchni Garki y Ko­
tły umywiłi , Schody po których Sto- 
ftry chodiiły umiatiłi. Profiła także^ 
Sioftr, iby ją deptały, y na mę plwiiy, 
kiedy z Refektarz! wychodziły* w Kia. 
fztorze Krikowlkim, obrina l^ędąc^ 
Przcoiyfzą > iby ją od tc^o uwoLnfo.

ao> tak
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a©.,, tik długo Sioftr profili » że infzą. 
Frzełożoną obrić mufiiły, to ieft Mi- 
tkę CHRYSTYNK od SwiętegoMICHA .. 
ŁA*. W Kibicie złym, y wytirtym po- 
tpohćic chodziła, .choćiaż y Przeto 
na byli. W oftitpiey
bydź upokorzony prignęli* kiedy Sio- 
(hy fwoie, Dobrodźieykimi nizywiłi, 
mówiąc 10 moie Matki 9 o moie Dobre.. 
dźieyki9 dla czegóż to9 tak wielkie Dobro- 
dźieyftwa* milośćipeine9 fwoiey nikczemne) . 
Służebnic) pokazuicćic iNic godnam , 
takiej miłością Gdybym nic, była ^Zako­
nie Świętym, w gnotu bym zgniła: ateraz 
podobnaż to9 żeby mi miały ftażyc , tak 
Swićte dufiel ale to zndć■> na wieh^a moi£ 
konfuzya* y zawftydzenie przed BOGIEM f 
na Jłrafinym Sa>dźie.~ Te jfłowi 5 „y tym , 
podobne, z wielkiey pokory zwykła-®* 
mowić^.

A że fię iuż o jey cierpliwości.y umar­
twieniu dofyć wyżey mowiło, na dilfze 
w niey doświadczenie tey Cnoty, ieizcze 
fię co nimieni. Tychkrorzy ja prześla­
dowali, bardźiey niżh infzych kochaH, 
y ofobliwemi nazywał! Dobrodziejami;, 
i iak kto, z jey prześladownikow umirł, . 
żeby jey z pamięci nie wyfzedł,.tedy ■ 
Imię jego, wofobney Książeczce fobie 
naptiaU , aby z! niego, gorąco Pinii 
BOGA profili, v za dufzę jego, ile tylko - 
tnogłż. Kiedy byli M ftrzynia Nowicy- 
ufzek, profit! Sioftr, żeby jey za cudze 
defekt!, dyfcypline dawały: y żeby ją,,. 
Sandałem w gębę biły. Żadnego (miku 
w potrkwach , nigdy nicfzukiM >%kiedy, 
ziś co nic fmacznie zgotowano, z ocho ; 
tą iidłi. Wjni, y infzego trunku m 
cnego, nigdy nic pijiła, ,i niwer y pi­
wa, miło co kiedy zażywaU,.chybi że - 
było birdzo cienkie.. W rzeczach ^odj 
NI rury fobie przeciwnych, mężnie fię 
zwyciężali. O niey powiadiłi. Wiele­
bna Matki KONSTANCYA od Swię-_ 
tego KA ROLA, od początku Klafzto- 
ru Krikowfku go Świętego M A RCIN A5 s 
trzecia Profcfkaże z natury, brzydżiłi; 
fię Kotami, żabami, Piiąkimi, w czym 
żeby przełąmiłi,niturę, dobrowolnie o 
to umartwienie Przełożonych,prosił!,, 
łby Kot! głafkił!, na źiby y piiąki 
pitrziłi , których umyślnie dla. tego, 
dzukiłi^. . .

Do Świętych Pińftich, ofobliwie by-

łi nabożna miinowićie do Nayświęc. 
izey PANNY, która od młodość, obri- 
1! fobie., z! fzczegulną .Obronićielkę , 
dla tego do niey odmawiała co dźieńJ 
Koronkę/Taiemnice jey, nabożnie zwy­
kli rozmyślić,ofiżruiąc fię jey,z! naypo- 
komicy Iza służebnicę; W chorobie ćię- 
fzkicy kiedy od fił odpidłi, oprocz Ró­
żańcowego Lekatftwi, żadnego infze- 
gp nie fzukiłi. Po Nayświętfzey PAN­
NIE, obriłi fobieza pierwizego Patro­
ni y.Opiekuni, Świętego JOZEFA, do 
ktorego ofobliwe miała Ńabożcńftwo, 
y przykładem Swiętey Mirki Nifzey TE­
RESY , infzychdo niego zichęciłi, po­
nieważ od niego, doznawała wieiKich 
Dobrodżicyftw. Częfte widzenia jego, 
y z nim rozmowy poufałe miewała^, 
ktorego też; Skutecznym Lekarzem do 
znała, kiedy jey w chorobie będącey, 
podał był do wypicia lekiiftwOj y ka­
zał jey, żeby pod Imieniem jego, Kla- 
fzter był fundowany w Lublinie. Zin-
izemi także.Swiętemi, byti jey poufał! 
konwerlącya, z ktoremi fię częfto ńira- 
dziła,. około zbiwienia dufzy fwoiey. 
Owo zgołi przez jey z Swiętemi pou­
fałość , zabiwi jey wfzyftki, byłi^ 
w Niebie^.

Te y infze Cnoty, Wielebney Mitki 
ANNYy lubo pizez fię fą jawne, iednik 
dla więkfzego ich obiiwienia, niektóre 
Zakonnice, diły o nich, z doświadcze­
nia, fwoie świidećlwi. Z których pier- 
wfza tik mówi: Wielebna Matka ANNA, 
Żayliwosć i ot .Zakonney, ObfirWancyi y podo • 
bna byla9 Swićtey Matce NafieyTEKESIE, 
która tyfickę razy^za 'W^yftkie Ceremo 
Kosęielnet y Zakonne Lljłayty, gotowa był i 
umierać:^ Zkad W przychodzeniu na Akty 
jpolne zaw^e pierwfia była, y lubo ći£[lkie- 
mi śći: nona był^. chorobami 9 wf^Jłkie ie» 
dnakSioftry, uprzedzatajwo m przykładem. 
Trifiło fię było, , ni kilki dni przed jey 
śmiercią, że opufzczono w Piątek, du­
chowną konfereneya^ co jey żałość, y 
turbacyą. wielką przymofło. Oificium_» 
Pińfkie w Chorze , z pilnością wielką, 
y gorącośćią Duch! , odprawili!, mó­
wiąc; Że tam niepotrzeba głofu żałować9 
gdzie fl£ odprawia Chwała Bo/ka, Wdo- 
łe Zakonnice, bardzo kochii!, lecz-* 
prożnemi rozmowami, y baykimi, nie­
zmiernie fię brzydżiłi. W wynaydowi.
D IMU



HO .. IFtelebity MMtcAnny od PandJezrft, PolkL
niu miwyu ilbo Hiftoryi* o Pinu BO­
GU » o Męce Chrystusowcy, o Świętych, 
P i fitRi c h, b | rd z o do w ć i pna. by Ii .Między 
wefolc rozmowy, ząwfzr Bolkic mięfżi-. 
Hi ĘrzrftrzegiU też pilnie aby kiżdy 
Ąkt, według opifania, fwoicgo fięęzafn 
odprawiał. Y ztąd przed fwoiąśmiercią 
dowiedźiawfzy fię^ze Siofiry pofzły fię 
modlić za nie,.przed Nayśw; Sakrament 
i nic do Refektarzi >t do ktorego 
Wieczerza dzwoniono^ zwoła wizy ich, 
kazali im iść do Refektarza,. mowiąc:; 
Slufinieyfta. ieft, rzecz, bydz pofrufinemi, 
woli Bofkiey^ niżeli miłości bliźniego^ To 
Świidedwo dHi». Wielebna Matki TE­
RESĄ od Świętego. EEIĄSZA >5Przeo- 
ly.fzir Klafztoru, Świętego JOZEEA^ 
w Lublinie^,

Niftępuic drugie świidećłwo^ Wiele­
bna. Milki ANNA, Zycie prowadziły 
według opifania Reguły, do Choru z^- 
wfże uczęfzcziłini Modlitwie^ choć 
Śćiśniona chorobą, wiernie trwiias>mo- 
wiąc: ze człowiek na ten czaj zdrowy zo* 
ftaie, kiedy. BOG mówi, do.Serca jego. To 
ęo mowiii > iiśme fie wydawało 
wąx£y jey, priwie Amcllkiey9. & kąd 
dorozunnewić fię było potrzeby likiey 
była njcwinnośdi ni dufity, y że to by­
ło w dy(pozycji BolRiey, od którey pra­
wdziwe zdrowie, ziwifio. Poiły nad-
zwyczlync odprawiiłi,, żadną 
mechćiiłi przyimowić potraw fini- 
cznych, lubo.zi licencyą Przełożonycha 
i: icUi jey dano do Stołu , liką potri- 
wę ktorey Zgromadzenie nie miało^ 
zaraz Sioftrę Fortyiokę pokuaowałi^

Zrzedięy Zakonnicy świidcćłwo, 
Wielebna; Mikti A K N A , do kiżde* 
go Aktu, ofobJjwic do Choru^z wiel­
ką ziwlze ochoty , y fwklpliwośćią-j^ 
bieżiłi,. gdźie z ciłego Sciq^ Ojfićy- 
um Pińlkie fpiewdH, y tik wy fok 
głos podnofiłl, że fię Sioftry bały, żeby 
fię. w niey wnętrzności, nie zerwały^zi 
czym profity jey,. żeby fię tik gwałto­
wnie nie mordowiła, którym on&od- 
powiedżiiłi:. U gdyby mi t» dał Panmoy^ ' 
3^7 wftyftkieb członków moich t ucz^ 
^ily fie glojyt y j£zykiy do chwalenia^ Jmte- 
nia jeg° NayfWietfteoo9 y o to tylko-^ Pani 
tnoiego nayiajkoW^ego profit, żeby do ofta - 

iy^ia moiegp tchnienia, wydawały 
motet CbwAle

w

Gffidum Pin(kip9TimS icdhi odprawi^ 
ziwlżc to czynił! klęcząc, chóćiaź nav- 
ćiężey chorowali. Bo infzych także 
Aktów n ic omiefzkiła, iedrH>ftiyną zi- 
wfże miłość^y zg-odę wfzy^ zaleci- 
ciła . Ofobuośći gdźic było-nie potrze- 
b£,f nie niwiedźiłi, czego ftrifznc przy­
wodziła przykłidy.

Czwarta Córki, VTielebney Mitki, ti- 
kic anicy diłi świide&wo. I\e czia 
Wielcbney Matce AMNIE pozwolił, u- 
Rawiczu ie fię-czytimcm KśUg Ducho­
wnych-b4wiłi,_ i kiedy ni oczy choro- 
wiła, toprofiła ktorey Siofiry, żeby jey 
czytiłi. Kiedy do Stołu w Refektarzu 
czytano^ zittency^ wielką Iłuchiła, y 
tego co wczytaniu/łyfziłi , dorozmow 
Duchownych ziźywiła^ Z czytinia te* 
dyK y fłuchinia rzeczy Duchownych.*, 
przy rozmowich, z niektoremi Ofoba>- 
mi Świeckie mi, by 14 im powodem?, da 
dobrego poRępku^ Byli pilną Promotor 
ką, naymnicyfzey Zakonncy Oblcrwin^ 
cyi^ ktorey fię nauczyła, pod- Wielebną 
MitkąCHRYSTYNA, od Świętego MI­
CHA £ A;; Albowiem gdy byłi Przeoty-

pomieniona Matka- ĆHRYSTYNA> 
przyddło fię Wielebncy Matce ANNIE, 
że raz , w dzień. Sobotni, nie rychło 
przyfzli do Re&ktarzi-, dia tego iZ pi- 
lała Tabhcę, powinności ni tydzień; za
tę: tedy? Winę przez cały Ooiad telęcza- 
łi Z; Tablicą, w pośrodku- Refektarza^ y 
wźięłldylcypłinęi Taki był zwyczay, y. 
oftrość, pierwotnych Mirek, Rafzycta 
Obferwował^ tikże, y zacho-waUpici- 
kość,, to ieft w oczcmgnieniu- czymli 
do tyć powinności om, w przybieganiu, do 
Aktów fpolnych. Cnotę Pofiufzeńftwa 
tik ściśle obferwowiłi,. że lubo b}'di_» 
Przeoryfzą , bez licencyi y wiidomośći 
Fodprzeoryfżey nic nie czyiwłi, n&wet 
y fispilki mieć niechćiiii.. Raz byłi od 
iednego Oyci fpycina; Czemu tik hic 
nabożna byłi-, że roczne Nabożeństwo,, 
fpiewania /Lorate,. pod czas Adwentu c. 
puśćiłi* odpowiedźiiłi; ITolt że 
widźieó b&d& Poftufinet, aniżeli Nabożna 
(ilbowiem jey co infzego podczas-Ro- 
xat czynić kazano« )

Skończywszy Urząd Przełożcńfiwi^ 
fwoiego, ftirili fiędolkonileyćwiczyć

Pofłnfzcńftwie, iiko icdai zNefwi.^
Cyufei&tu-Ubo mHU lićcncyą; od. Ma 

tki Pr&c-



T BP O T w
tkl Prżeoryfzey świeżo obrAney, do - ty dobr$ Jałmużnę, A ćzAfem w tymże 
czynienia coby fię jey upodobilo, y do famym, czego było potrzebi. Wfzyftkie 
zAźywAnia niektórych'rzeczy, nic byli potrzeby. Zakonnicom, z pilnością y 
kootentA z tego, Ale żeby. Pofiufzcńft wu » fUrAniem prowidowAłA, we wfzyftkim 
dość uczyniła knA kńż3$ rzecz z ofobnA,\ flarAi^c fię o ich wygodę,, choć dla he*
profili MAtki ó licencya., y-wewUy. 
ftkim zawfze dokładAlAfię Przełożoney, 
iAko iedni z^ioftr młodych. Milczenie 
pilnie bArdzo cbawiłA; .profiiy jey Sio? 
firy,żeby też pod czas dla zbudowania co 
powiedźiAłA^ ale fię onA z tego z pokory 
wypralzAłA^ y owfzrm profiłA wfzyftkichi 
4by jey odpuściły winy,y zgprfzcnia zfie 
bie.dAne,. które przez wfzyftek czAs kie- 
dy popełnili. Do wzśiemney miłości 
wCzyłtkic Sioflry zichccała , .powiAdA- fektarzu, owę fkorkę kazAłA. Próżnych
UC, żc nA miłości bliźniego, wielka-* y zbytnich rzeczy* iAko to HAbitu wy- 
dofkonAłóść zAwifii. Czy dość. Aniel-
fka » w wyfokim. bardzo ftopniu cho- 
wAłl^y fami jey Spowiednicy , jAwnie 
twierdzili że Wielebna .MAtkA AK- 
N A, aż do imierćt żyła , w nienAru. 
fzoney niewinności. $AmA zaś tak-«, 
powiedźiAła o.fobic., .wiedney Ducho 
wney KonferencyL Kiedyśmy przyic- 
cbałybyły, nA nowa TundAcy^ do Lu. rach, wyfokiey dofkóniłośći byli, nay 
blinA, drugiego Roku, przez pul daiA^ > bAfdżiey iednAk w Cnocie milczenia-.
nAćierałnA mnie SzAran,pokutami fpro. 
fnemi, ktoremi ja fię brzydząc, tik dła^ 
gom fię modlili , y rożnem umartwie­
nia czynili, aż przy łAfce y obronie-, 
PAnA BOGA,, Pokufa .odemnie. odefzłA, 
od ktorey potym, przez lar dwAdźiesćia, 
żadnegom hiepokoiu,y napaści nie rmA- 
li , lubo infzcmi nicdofkonAłośćiAmu . lebney MAtki, o rożnych fpofobAch-* 
wickkroć MAjeftat Bofki obrażałam,za* Modlitwy, y fkutecznych HikAch, kto-
ktor^ niewdiięcżnoićtyfiucrizy, ka- remi ja BOG do fiebie prowAdził, y o 
tAnie piekielne zAflużyłAńu^ Zacnych OfobAch, które miAłA pod fwb.

Cnotę UboRwA niewymoninie kochi* ia edukAcy^j między ktoremi, zi jey Prze- 
łi, dla czego, kiedy miAłA Prowidoncy^ < łóżeńftwi w Klafztorze KrAkowlkim-* 
Pini BOGA « w rzeczach do ży^wnośći Świętego MARCINA, byłA CorkA Xi^- 
potrzebnych. Albo ichJafzymKiafzto-
rotmudźjeliła. Alba rozdawAłA między 
Ubogich , mowi^: Opatrzy pan 30^ 
wedaftętek lAkoż tak czymU zwy. 
czaynie; kiedy FortyAnkA> powiAdAła^ 
Wieiebncy Matce, że nie byłą Cżego 
WiKUfzcorze, kazAłA* mieć nadzielę°w 
FAha BOGU, A Dobrodżięiow nie ka* 
zAła turbować- A kiedy tAk czymiA-,^ 
trAfifo fię nic raz, że iAka Dobrodziey-

Albo Do.hrodźicy, przynieśli.do For-
' * IłA-d *7^81 

bie famcy, sx nic fię wcAlc nie ftarAłA. 
Kawałki Swic, y infzc rzeczy tym podo­
bne, .kiedy gdźie poftrzegłA^ zbierAła, y 
nA fwoie mieyfcc, odnofiła, żeby nic nie 
zginęło, czymby fię Uboftwo mogło 
przełamie. TrAfiło fię raz wRefcktarzu, 
że SiofirA iednA,vodkrawAłA-fkorkę fpo- 
dńia od ChlebA, z popiołem, poftrzegłA 
to Wielebna MAckA ANNA , ganiłA to 
Sioftfze, A fobie dAć do%Serwety w Re­

myślnie ufżytego, zAbrAniAłA, y infzych 
nowych wynalazków, nic pozwalała-,, 
z fiebie dAi^c przykład, w podobnych 
okazydchu Wfzyftkie rzeczy zbytnie^, 
wynofić z Celi fwoiey kazała, nawet y 
Mifcczek cierpieć w Celi nie chćiAła-,, 
pod czas fwoiey choroby. Lubo zaś 
w tychwfzy.ftkich, y innych wielu Cno.

bo MAtki, które zNiderlAndu do KrA- 
kowa przyjechały naFundAcy#, języki 
Polfkiego nre umiAły, on A też nie u- 
miiła Cudzożiemfkicgo, y dla tego przez 
kilka lat, z żadna- MAtką, rozmowie fię 
nic mogłA, tylko przez znaki.

Wiele fię ominęło , w życiu tey Wie­

żęci A Bawarskiego FE ROTNAN DA, 
TERESĄ MARTA od Świętego |OZE- 
FA, tAkże o wielu innych rzeczAch, A 
to żeby nie zAbicrAć mieyfcA, daley nA- 
ftępui^cym Żywotom, .y CzAfu d<> czy. 
tania ich,, Czy celnikowi ćiekAwemiłwię- 
ccy pozwolić. To iednak co fię1 o tey 
Słudze Bożey w krotkośói* wyrAżiło, 
niech będiie ni niefkończon^ chwAłę 
BOGA w Sługach fwoich* na wieki 
Chwalebnego® .
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Wielebnego Ojca JOZEF od Śniętego 
JED^ZEIA tolM.

g^^S^^Ielebny Ociec JOZEF ód 
JĘDRZEJA i uro*

diii fię w Prufach do Polfki 
należących, w Mieście Kro*

4 lewfkim,, w Bidgofzczu, dnii 
Itf.GrudniijRoku Pińikiego i ;p j. z przy 
ftoynych y bogatych Rodżicow, które- 
mu ni Krzcie Świętym Oycowfkic Imię 
z przczwiikiem dano, JRDRZEYPRUS. 
Ziraz. od dźiećińftwi fwego, przyfzłych 
Cnot,, wielkie znaki pokazowa! po (o* 
bie. Do Brunzbęrki ni Nauki poflinvi 
tik fię pięknie y pobożnie fpriwował* 
ze łkromnośćia, z obyczaiami we wfzy- 
ftkim układnemu kiżdego do zbudowa­
nia pobudzał* dla czego*był w wielkiey 
u wfzyftkich eftymicyi. Zaraz z młodo­
ści lat fwoich,miał zawfze tęintency^* 
żeby nie mirnośćiom ni święcie* ile-* 
Pinu BOGU flużył w Zakonie. Przeto 
po /kończonych Szkołach w Bruozber- 
gu , o tym tylko zamyślały żeby do 
śćilłego wftąpił Zakonu. Naprzód te­
dy, chćiał wftapić do Zakonu Oycow 
Kartuzów* ile mu tam odpowiedziano,, 
potym do Oycow Kipucynow w Mo- 
riwic* dokąd fię piechota zapuścił, ile 
żc go BOG iniczcy dyfponowałi y tim 
nie był przyjęty, dla ftibego zdrowia, 
y bardzo dclikatney komplcxyi, ktor^ 
po fobie pokizował- Bawiąc tedy przez 
nieUki czis, w Moriwie, profił u filmem 
Pana BOGA, żeby mu wola fwoię o- 
zniymił, y oraz, rozum jego oświecił, 
w ktorymby Zakonie, miał mu fię ni 
uftugę wieczna poświęcić. W tych-, 
myślich* gdy iedney nocy zafn^ł, 
nic bez cudownego /porządzenia Bo- 
Ikiego, widział we śnie, Nifz Klafztor 
Nowicyicki ni Wefołey w Krikowie, 
o którym icfzcze nigdy nie ftyfzał, y 
Zakonników Niizych, wzwycziynym 
Habicie, których nigdy nic znał, y oraz 
ten głos ftyfzał, że w tym Klafztorze, 
miał Pinu BOGU ftuźyć. Ockn^wfzy 
fię na ziiutrz , począł ten fen birdzo 
tjważićł y niew^tpiąc żebyłod BOGA,

z Moriwy puścił fię do Krikówi. Sko. 
ro ftanął w Krikowie, pyt^łfię naypier- 
wey , nidewfzyftko , o Nifz Klafztor 
Nowicyicki, y dowiedżiawfzy fię, przy- 
fzedł do niego, i wfzedfzy zi Fortę, 
poznał dołkonalę , że ten właśnie był 
Klafztor, który on we śnie widź ał, 
zaczym ziraz poftśnowił nic odmiennie 
n fiebie, profić fiędo Nifzego Zakonu.

Zabawiwfzy fię tedy, przez kilka dni 
Nabożeńftwem w Krikowie , przylzedł 
powtórnie do Nowicy atu Nifzego* pro- 
(zac żeby fię mógł z Przełożonym oba- 
czyc. Nie było na ten czas Oyca Prze- 
oti, którym był Wielebny Ociec MAR* 
CIN od Świętego FRANCISZKA, y 
pod ten czis, poiechał był do Rzymu, 
ni Generilna Kipitułę, ile byt Wika­
rym Konwentu, Wielebny Ociec JAN 
od NayświęrfzegoSAKRAMENTD Hi’ 
(zpan, pierwfzy w Polfzcze Magifter 
Nowicyutzow, ten tedy wyfzedi, kto. 
remu Pobożny Młodżian, (woie powo- 
linie y inteneya opowiedżiawlzy że—» 
wfzyftkiemi okolicznościami, które go 
pobudziły do tego, ufilnie go o przyję­
cie do Habitu Zakonnego uprafzaf, 
Zwaźywfży Wielebny Ociec, gorącego 
Duchi w Młodżianie, y prawdziwa-* 
z woli Bolkiey wokicyą, pokornemi 
zniewolony proźbimi; kazał zadzwo­
nić ni Kipitułę, i przełoży w fzy Zgro 
widzeniu Wielebnych Oycow, proźby 
nowego Afpiranti, otrzymał to, że-* 
zgodnie wfzyftkich Oycow gtofami, przy 
ięty był do Zakonu, w Świeckich Su. 
kniach ni próbę.

Będ^c tedy przyięty Pobożny Mło. ! 
dźian, niewymownie fię ćiefzył, z tych | 
Wokacyi fwoiey pierwiaftkow, y że miał 
bydż zgodnym do Niczego Zakonu, 
prędka po fobie pokizował nidżieei. 
jefzcze bowiem w Świeckich Sukniach 
probuiacJuź we wfzyftkim, przyjętych 
do Habitu infzych Nowicyuizo\^, prze- 
chodź ił y przewyżfzał* Do Aktów fpok 
pych Całemu Zgromadzeniu, otobliwic

do Choru,
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do Choru, ni Chwałę Pini BOGA, we 
dnie y wnocy, przcd wfzyftkiemi pofpie- 
fzał, co mu rolkazinp, .z ochota y ia- 
kimśiś widomym ukpntcnt owiniemy > 
wiernie y dofkpnale ęzynił^do.Kuchni 
poHiny, WrCzymbyłp trzeba uflugpwał, 
naczynia Kuchenne umywały drwa, no 
fil, Wody przyfpafabiał 5 y choćby mu 
kazano co nayćięźfzegp robić, niczego 
fię niczwdryg^L Na doświadczenie Po- 
fłufzeńftwi kazał mu Wielebncy Ociec 
Migifter poyśę dpOgrodi plewić, co gdy 
czynił, wyrwał coś-z pofpohtcgo iiela, 4 gdy na to przylzedł Oćięc Mag fter> 
probuiąc gp , począł go ftjofowić, źe 
nie miłą fzkodę uczynił, tak potrzebne y 
kofztowneźiołko wyrwa wizy , ktprę^ 
choć było przyrwineu korzenia, kazał 
mu je wfadźić do źicmu^co pobożny y 
pofłufzny Młodżian ziraz uczynił, nie 
czyniąc żadnego dytkuriu, że Cięto iuż 
bez korzenia nie pt2yimieo_

Widząc ieden Oćięc, oftrą próbę Afpi« 
rinti Nalzego, z pohtowinja nid njm, 
począł mówić z Oycem Magiem,, żeby 
uważając na ftabe fdy y konipłcxyą-,, 
Pobożnego, Młodziana, dyfkrctniey gp 
probowai; ale ten chcąc zdrowia, y fil 
jego doświadczyć , ieżH będą..zdolne, 
do dalfzych prac Zakonnych, kazał mu 
przez kilki dni z giębokicy S|udniWod'ę 
ćiągnać5 która Iz U do Ogrodu rurimi, 
dla polewania , rożnych Kwiitow , y 
Jirzyn* Czynił to wfzyftko Mlodźię- 
niafzek pofłu fzny, któremu (ił y zdrowia 
duch ochotny dodawał, na wypełnię- 
jąie Pofiufzeńlłwi, proftego.

Temi tedy? y tym pod.óbnemręwiczę- 
niimi wypróbowany, y iik Złoto wo- 
gniu wypolerowany, przypufzczony był 
do Zakonnego Hibitu, który przyiął 
w dżień Świętych Apoftołow PIOTRĄ 
y PAWŁA , co ięft dnii Czerwca,, 
Roku Pańlkięgo idlk Zaraz od począ­
tku Nowicyatu, do wizyftkich Cnot^, 
ochotnie fię y gorąco fpofpbit, ilbo- 
wiem w nim pokązowilą fię iferpnaność 
Aniellka > mi|częnie takie , że ledwie^ 
kilki llow , y torz nieuchronnęy po­
trzeby, ni dźien ,wymówił, było w nim 
ochotnę, profte, y.wiernePolłufzeńftwo, 
głęboka nids powinność p.okora, BQT 

y bliźniego, miłość gorąca, bogo- 
^) finQŚć wyfiokuj iednym flwcoh ąfilT
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ną do życia j y cnot wfzeikich ippliki- 
cyą, pierwfzym był w Szkole CH R Y- 
STUSÓWE Y, między Konnowicyufźir 
mi fwoiemi.

W krótkim czafie, pizyicchał now.y 
Magiftcr ze Włoch, Ociec FILI P od 
Świętego JAKOBA, który Brata JOZE­
FA, przyiąwlzy pod fwoię cdukacya^, 
rożnemi go fpofobami próbował, i wi­
dząc go we wfzyftkim ftitecznego, lam 
fię niciako dżiwował, że nicmial więk- 
izey ni fwoim Urzędźic konfolicyi, iik 
z poftępowinia w Cnotich, Brata^ 
JOZEFA* Kiedy go IrrofówaL y pokutę 
mu nizniczył, nie tylko to z ochotą 
przyjmował, ale o więkfzą profil poku­
tę, Tak. wielkie zaś umartwienia,. Ikry- 
ćie czynił, że od nich ćiełzko zichoro- 
waL Jednik ledwo co do zdrowia przy • 
fzedł po chorobie, znowu fię cło tych 
monyficścyi wrócił.

Skońćzywfzy chwalebnie, w wielkiey 
Obfcrwinęyi, y gorącośći duch i » Rok 
Nowicyatu fwoiego, uczynił Solemną 
Profeiiją, dnii 8. L>pc5,Xoku Pińfkie- 
goióiż. z niewypowiedzianą ridośćią* 
Po uęzynioocy tedy Profęflyi, tik fię 
ściśle Zakonnemu obowiązał Slubimt, 
że Jobie zad ncy nigdy w niczym nie^. 
pozwolił wolności, y nietylko Śluby
Zakonne, Regułę, Konftytucye, y Prze- 
łożonychOrdynicye,ile też y naymnicy- 
fzę zwycziie , z wielką pilnością obfer. 
wował, y duchi pierwfzego gorącośći, 
aż do lamey śmierci dochował.

Niż go potym ni Niuki pofłano, nie 
liki czis, trzymano go w Konwencie 
Nowicyickim^ dla przykładu y Inftru- 
kęyi Nowicyufzow, gdzie mu fię totri- 
fiło. Uczyniono go Inftruhtorem iedne 
go A fpir<n.ti^ który iuż przyjęty był do 
konwentu ni. próbę. Ten miał wiel­
kie tentieye, iby fię ni świit- wroćit^ y 
pdftąpił wokicyi, i tego nikomu fię nie 
zwierzył. Dziwni rzecz (iiko tenże fam 
ppwiidął Nowicyufz) że ile razy z nim 
J^ifz JOZEF rozmawiał?ziakby właśnie 
wicdźiał jego tepticyc , do nich mowę 
fwoię ikkompdował., dla tego z jego 
flpw Niebiefkich, pfobliwą miewał po­
ciechę, y folgę we wfzeiikicfi pokufach, 
y więcey podobnych iuż nie miewał 
tent acyl.

W Rok po Profęflyi ^poiłiny był: n4 
Ł ' Filozofią
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filozofia, do infzego Konwentu, a we 
trzy lat A potym, Teoiogij mu Buchać 
kazano, Y lubo w tych umieiętnośćiach, 
pokażował biegłość dowcipu , bardźiey 
fie jednak o poftępek w bogomyślności 
ftarał, dla czego więcey fię czytaniem 

Duchownych, do wielu Mfzy^wię 
tych ni każdy dzień ftużeniem, fpifo- 
waniem Aktów nabożnych, ufługą Bra­
ci chorym. Modlitwa wnętrzną^ y po­
wierzchowna, niż czytaniem Szkolnych 
lubtelnośći, y głębokości bawił. Jednak 
dość czyniąc PoHufzeńftwu, y powinno 
śći Szkolnych nie zaniedbywał, ykażdy 
Akt, kiedy nśfiępował na niego, fam 
zi fiebie należycie odprawił, czemu fię 
wydźiwię, wfzyfcy nic mogli, y prawie 
wlana z Nieba przyznawali mu umieję­
tność, widząc że nie był w niey cieki- 
wy na ziemi,

A że fię Panu BOGU podobał, dopu. 
Śćił BOG ni niego, ćięfzkie od Sz^ta- 
na prześladowania, który mufięrożne- 
ini tentacyimi, długo naprzykrzał, y 
z niemi fię przez ośm lat, codziennie^ 
Nifz JOZEF palował, nic mogąc fię ich 
pozbyć, iednak lubo go Pan,, tak ćię* 
izko nawiedził3 wfzyftkię te naiazdy
Szatańlkie, cierpliwością zwyciężał, 
Tych wfzyftkich pokus, zawfze fię wier­
nie zwierzał, y że go tamo tylko Po* 
Iłufzeńftwo umacniało, powiadał; im 
więkfze zaś Uroczyftośći były, tym bar­
dźiey Czart na niego nićierał, on’ie­
dnak ftofuiąc fię do woli Boźey, nigdy 
o oddalenie Szatąńfkich natarczywości 
Pana BOGA nie profił, chyba że mu3 
Przełożony rolkazał. W tych długich 
ućifk^ch zoftaiąc, o to fię nadewfzyftka 
turbował, żeby BOGA, ktorego ferdc- 
cznie kochał, nie obrażał; y przyto* 
inności jego w dufzy fwoiey nie jłraćił, 
albowiem na rozumie y zmyfUch, takie 

. częfto miewał ciemności, że nie mogt 
rozeznać, czy zezwoliły czy nie zezwo­
lił, na te podufzczcnia Szarańfkie, ca 
iednak z boiaźni, y Bofkiey miłości bar­
dźiey pochodźiło , niż z nicbefpieczeiK 

' ftwa zezwolenia kiedy takiego, ponie­
waż tak dufza jego była z BOGIEM 
złączoną, żeby wpiął tyfiąc razy umie. 
Hć, y wfzelakie męki ponofić , niźli 
naymnieyfzym grzechem , Pźna BOGĄ 
jQbraźić^»

Na pofkromienie też w fobie, tych 
napaśći Szatańskich, profił Przełożo- 
nych o pozwolenie, żeby mu więkfzK. 
umartwienia czynię pozwolili, iednak 
uważając Przełożeni, że go te utrapie­
nia wnętrzne dość wyfulzyły, żeby fię 
bardźiey zbytniemi pokutami nie ńi- 
fzczył, cale mu ich nie pozwalali, co 
choć mu przykro było, muhał fię pod. 
dać, woli Pofiufzeńftwa Świętego.

Te prześladowani Szatańlkie, przez 
wiele lat (iako fię wyżey wyraziło,) na­
przykrzały fię JOZEFOWI Nafzemu, 
które go nie opuściły, ^że zofiał Kapła. 
nem, co fzeczegulaie Wiaiź jego fpi^. 
wiła. Albowiem ieżeli go trapiły owe 
jego wnętrzne ućilhij iefzcze mu to 
więkfzego utrapienia było okazyą , że 
go chciano Kiędzem uczymć, a to z 
dwóch racyi. PierwCza, że fię przez^ 
pokorę, godnym bydź tak wyfokirgo 
Stopnia nic lądźił, y nie m gł fię na to 
nakłonić, żeby ni ten Stopień? polłą^ 
pił, śle fię z niego wfzeikiemi fpofo- 
banu wyprafzał, na ofratek fię y kryl, 
Żeby go nieprzyniewalano,- ile gdy mu 
pod Pofiufzeńfłwcm y furowo Przeło­
żony rofkazał, obiecując mu, że nie- 
godność jego wefprze BOG obficie ła­
tką fwoią, mufuł zezwolić. Druga, że 
fię lękał owych uftawiczuyęh y codzien­
nych pokus Szatańlkkh, dla tego, rze­
wliwie płacząc mów i; Jąkoż ja rnckii 
codziennie do Ołtarza Pań-
(kiego, V! tąkim niepokoili fumniema > ale 
go y przeciw temu Przełożony utwier- 
dźił, y kazał mu mieć gruntowną w Pa­
nu BOGU nadźieię, że jak Xiędzem zo- 
fUnie, tym famym iż codziennie Chle­
ba Anielikiego będzie zażywał, co ieft 
Ciała Chrystusowego, uftąpią te wfzy 
ftkie napśśći, y mizerye, tśk dalece, że 
nie tylko będźic mógł Celebrować co- 
dźienuie, ale y w infzych wfzelakich-, 
funkcyach, nie będźie miał żadney prze- 
fzkody. Uwierzył tedy Sługa Botki , 
Iłowom y perfwizyom Przełożonego,y 
tak przyiął Święcenie. A potym , gdy 
pierwfzą MfząSwietą, zgorącym Nabo- 
żeńftwem odprawiły wfzyftkic owe od 
niego odftąpiły pokufy, tik, że z wła- 
fnym podźiwieniem , ani przy QMfiy 
Swiętey, &ni kiedy Buchał Spowiedźi,
śądaey nic miał wi^ccy napaści. AK 

bowiem^ 
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bowiem , rofkazał Pany wiatrom y Mo* 
yzu^ y ftalo fig ućtfzenie wielkie. Którą 
ofobliwlzą ialkę, odebraną od Pana_.„ 
BOGA,z wielką pokorą, nA Ducho­
wnych konfereneyach głofił, dźiwuiąc 
fię tik cudowney odmianie , y profząc: 
Braci, żeby fię za niego modlili.

Nie dofyć było na tym, że BOG, JO­
ZEFA NAfzego, ktorego ofobliwie ko­
chał , wnętrznemi ućilkami próbował,, 
ale też ćięfzką bardzo chorobę , y na 
Ciało jego dopuścił; był albowiem-*- 
w fobie zerwany, z czego dwoiaki bot 
ponofił. Pierwfzy, że pracom koło kto* 
rych insi robili, on nie mógł dofyć-* 
czynię, z czego był birdzo umartwio­
ny; od czego lubo był dyfpenfowAny, 
ale miał wielkie czucie, że mc mógł za- 
towno zdiugiemi prAcować. Tak wiel­
ką zaś miał do pracy ochotę, niprzy - 
kład gdy inni drwi nofili, on przy fta- 
bych filach, więcey ich od innych dźwi­
gał nA fobie, póki mu wyraźnie prze- 
IHć nic roikazano, dla czego trzebi 
było pilnie uważać, kiedy mu co roika- 
zowAno, bo to zAwfzc poty czynił, 
chociażby mu było nayćicżey, póki mu 
przefiać nic kazano. Drugi, żc cierpiał 
bArdzo wielkie boleści:. Trafiło fię nie 
raz (co on z konfidenćyi, którą kiżdy 
Zakonnik, powinien mieć do Przełożo­
nego, powiedział) że z niego wypada­
ły wnętrzności , a nie było przy nim-» 
nikogo, coby go poratował, z czego 
tak ciężkie na niego przypadały bole­
ści, żc z gwałtownego bólu wołał, Ale 
fię fam poratowawlz.y, przed nikim fię 
na to we ulkarzał,y oprocz Przełożo­
nego, nikomu o tym nie powiadały któ­
ry mu zakazał, żeby fię nie krył z tą 
Affckcyą,, y zawołał kogo na ratunek, 
gdy na niego przypadnie.

Zęby zaś tey jego zabielono affekcyi, 
która co dźień, bardźiey fię pomnażał^,. 
przez kilka Niedźiel, rożncmilekarftwa- 
mi, ratowali go Przćłoźeni, a bardźiey 
żeby fię ratował przymufili,, albowiem. 
fię z tego wypralzał, żeby go nie ku- kcyfifztucznie fobie poftąpił, bonaypier- 
rawano,. dla kofztu, y żeby w tym nie- wey nic na to nic mówiąc dyffymnlo< 
był fzczegulny ,, czego, fię niegodnym wał,, potym polzedł do Spowiednik^-*, 
bydź iądźił, iednak z rolkazu Przełożo- radząc fię go, ieźli miał ten Urząd re* 
rVc^ applikowanych Lekarftw, z wiel- zygnować, & gdy mu Spowiednik» nie- 
ką cierpliwością y ćięfzkośćią zażywał:, kazał tego czynić; nie mógł fię duch 
y nic chćiał próżnować, w takiey kura- jego pokorny ufpokoić,. przeto pofzedi 
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cyi , Ale niektóre Kfięgi, Dydaka Alwi- 
rcfa,o pokoiu wnętrznym traktujące, 
po więkfzey części przetłumaczył, y wła* 
fną ręką krocey zebrane, fpifał.

Był bardzo wielkicy cierpliwości, tak 
dalece, że w nayćięzfzych chorobach, y 
boleściach, w naywiękfzych dolegliwo­
ściach, y ućifkach , przed nikim fię ni­
gdy nie ufkarźył, żadney folgi y poli- 
towdnia nie fzukał, nikt go rozgnie­
wanego nigdy nic widział, ile z dzi­
wną pokorą, pokoiem , y cichością-*, 
z niezwyczAyną cierpliwością, wfzyftko 
znofił, y czynił.

W pokorze był birdzo wyfoki, która 
fię w nim naybardźiey poHzowiła z te­
go żc fobie ' zawlzc, co było po- 
dlcyfzcgo uprafzał, y brał na to pozwo­
lenie od Przełożonych. Naybardźiey fię 
zaś ztąd, wydawślA jego pokord, kiedy 
go miano promowować na Xięftwo, 
z czego Cię całym fcrcem, z wielkim-* 
płaczem wyprafzał, wfzelkich zażywa- 
iąc fpofobow , żeby go nie przymufza- 
no do tego: dla czego mówił fwemu 
Ptzełożonemu : l^icfi tFielebność Wa&a* 
iakie ja mam fummemet takie y iak w lel­
kiem grzechy popeiniij takom ie^cze ni^j 
zacz&L BOGU fłużyć^ nie czyńże mi tego^ 
boby było na moie potopienie, przy moiey 
niegodnosći^ profa leżeli bydż może , miey 
Wa^mość politowanie na demna.^ a itźii 
mam co za[ługiy albo mieć bidę y wfiyftko 
W/afimosći appiikui£> tylko dla miłości Ro^ 
fkieyy y Nayświ£tfley PANNY pro^£, nic^ 
czyń mi tego; Y term y infzemi proźbami 
taKczęfto fię Przełożonemu naprzykrzał, 
że mu wyraźnie kazał, aby o to więcey 
nie profil. Te zaś proźby, które Prze­
łożonemu donofił,fekretnie bardzo czy­
nił, żeby w tym nikt pokory jego nie 
poftrzegł, że me chćiałbydź Kapłanem, 
którym zoftał poniewolnie, y z przymu- 
fzenia,. Ti w nim wielka pokora, ia- 
wnie fię y w infzey pokazała okazyi; 
Obrany byłSocyufzem,mi Kapitułę Pro- 
wineyalną do Lublina , w ktorey Ele-
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do famę go Przełożone go, przed którym 
ućitk feica,żaUny wfz>fte& łzami otwo 
izył, przez cięfzkcśś która, miał z tey 
Jlekcyi, uważał? bowiem, z iedney ftro« 
®y fwoię niegodność, y fwoie do tego 
(iak fam o fobie trzyrnabniefpofobność, 
z drugiey ftrony, óiężar Urzędu, od kto- 
fego Chwała Bolka, y dobro Zakonu 
zawafloj dla czego był bardzo uciśnio­
ny, y żadnym fpofobem, niechćiał przy­
jąć tego IJrzędu, ile przymufzony Po- 
ftufzen^em, poftanowieme fwoie, mu- 
iiał odmienić*

IV Cnocie Poftufzeńftwi,był nicprzc- 
J^many, w którym wielkie ukontento­
wanie pokładał, y wfzyfcy mu fię dzi­
wo wali , że kiedy był w iikich utrapie­
niach, albo trudnościach, tylko mu rzc- 
czow, bądź Poflufzny, zaraz fięafpo- 
koił, y wfzyftkicgozi pomniał, iikby go 
3iiG nigdy me potkMoi Albowiem iik~» 
od famę go , życia Zakonnego po ­
czątku, w proftym Poftufzcnftwie byłu- 
fu idowany, nie miał potym żadney tru­
dności, y w n aytrudnicyfzych okazyich 
bvdż dolkondle poftufznym , Albowiem 
choć mu co y przeciwko rozumowi ka­
zali, wfzyftko wiernie,, z och oty y bez 
d, łk iriu zaraz czynił.

W Modlitwie, y Bogomyślnośći, był 
uftiwiczoy^ n^wet y w ten cz&s^gdy przez 
kiik& lat, ćięCzkich pokus-ć.icrpiai napi- 
śći, y choć go Gz&rt ni Modli twie nd- 
paftował, mgdy iedndk a niey wycho­
dził Do Modlitwy, przy brał fobie o- 
ib* ność, y przedziwne milczenie, znż- 
jkśmi pokazuje, gdy co było mówić-* 
potrzeba, y ten zwyczay Nowie yuizow, 
aż do śmierći zachował. W oczich był 
niewymownieIktonmy, ywe wizyftkich 
geftżch blrdzo układny , w niczym,- ni­
gdy nikomu ćięfzki. y napęzykrzo* 
ny nie był, He we wfzyftkim, każdemu 
Szczerze ftużyU

D o N ay ś w i ętfze go S AKRA M*E N TU,’ 
d o I m i c ma Pin i J EZU S A ,y N a y ś w i cHzey 
PANNY, y do jey Oblubieńca, Święte - 
tego Oyca Nałzego JOZEFA, gorącym, 
fereś aftektem pałał, do których Uro* 
ęzyftośói , przez kilki dni przygodowi-, 

nie czyni.ł> y w ofobliwych ćwicŁy&fię. 
umartwieniach. W famę z-iś ich Uro- 
czyftośći, długie Nabożeńftwa na Mo. 
dhemę odprawi ląkzii mcżucgp. 

był ferca w umartwieniach, żezawfzc 
nayćiężfze pokuty czynić pragnął, któ­
re bywśłv z uymą zdrowia, y o niepo­
kornie profil Przełożonych, którzy 
w nich widząc zbytek, częfto mu ich 
me pozwał iii.

Roku Pśńłkiego na Definito­
rium Prowincyalnym, obrany był Mi- 
g^ftrem Nowicyufzom ktorv Urząd, 
muśial przyiąć, posłufzeńftwcm przy nie­
wolony; Nś rym Urzędżie przez kilka 
Miesięcy przed śmiercią,wielkie przykła­
dy doskonałości, dawał; nduczdiąc No- 
wicyulzow, bdrdżiey przykładem 5 u* 
czyakiem, niż ftoweni, w czym /amego 
nśślśdował CHar&msA, który wprzód 
począł czynić, y dopiero nauczać. Dla 
czego, iako Orzeł, zdchęcaiący do lata­
nia dźicći fwoie, pierfzym był dowlzy- 
ftkiego, w uczęfzczaniu do Aktów fpol- 
nych, pokut, y umartwienia, do poko 
ry y PoftuizeMwd. Na Rekreicyach, 
rożne Nowicyufzom, wynaydował rę­
czne robotyfam z niemi robiąc, dy-fcy. 
pliny, kitcnule, y innych robot ucząc, 
według Nowicydckicgo u naszwyczaiu: 
bywał też czafem, /kromnie we/oły, y 
przy umartwieniach) y pokutach Zakon­
nych, wefoło BOGU ftużyć, Nowicyu- 
fzow ueżył..

Tikiey ziś był ni ćiele y dufży ‘aic- 
winnośći, że Spowiednik jego, który go. 
ftuchał generżlney Spowiedzi, na krotki 
czas przed śmierć»ą, dał o-mm tikowe 
świżjedwo, że żadnego grzechuśnakr- 
telnego, przez cife żyćie nie popełnił, 
y dircm niendrufzoncgo aż do śmierći 
Panieńftw&, był od BOGA, udarowany. 
Nad to, powiedział saz, temuż fwemu 
Spowiednikowi, ja umrę tego roku, co 
fię tak ftało, dla tego o śmierći pilnie 
myśl ił, y do niey fięrożaemi fpoioba* 
mi gotował.

2;yiąc tedy przykładnie, y chwalebnie, 
w Zakonie* przez lat iedenaśóie, y dwa 
Miefiące> ftuźąc iednemu zapowietrzo­
nemu Nowicyufzowi, który powietrzem 
umżrł , fam fię powietrzem zżraźił, y 
przez dw4 dni przy wielkicy malignie, 
y utriceniu zmyftąw, leżał w Letarg u;; 
potym przyfzedizy dofiebie, y nabożnie 
Sikrimenti Święte przyiąwfzy, |>rzez 
gorące y heroiczne Akty, do śmierći fię 
iuż: Wilk© aiftępuiąccy gotował; y dnia*

pierw Ue§o
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merwfzego Wtzesnii, w nocy, po go*. nidźiei, że od niego odebrał zapłHę 
diinie drugiey; w tych fłowieb: JTr£r w Niebie, któremu wiernie flużył ni 
cg Twoie Pbk, oddali Ducha jnt&o, fzczę- iiemi /.* Umarł w Piafkach , jedenaście 
śliwie, w opinij Świątobliwości,dufzę: mil od Krikowa, y tim ieft w Firnym 
Twoię,^Stwórcy fwoiemu,,oddał,>przyy Kościele przyftoynie pochowany.

Z Y W O T
Wielebnej ? Milki od Świętego Krzyża 9

wtóre) Kdrmclitanki/B^ w Tolfzczet

^^^lelcbnaMdkti MAGDALE-- 
» od ^w,?tcgo Krzyżi,, 

fię w Krakowie Ko- 
ku Pińfkie&o 119 u z Pobo* 

Sinych, y bogatych Rodzi­
ców, Ociec jey był STANISŁAW H1P- 
POL1T, Mitccbylo Imię ELŻBIETA. 
Ziraz od dźiećińftwi,,miiłi fię do PA- 
ni BOGA, y do Naboźcńftwi, ku Nay- 
świętfzcyMARTI PANNIE. Albowiem 
iefzcze tik miłą będąc, icftnł pafkich,, 
iiko dUecic wodzono, guźiki fobie od- 
pariłi, od palkow do Sukienki przyfzy- 
tych , ni których fobie, iik umiiłi->5, 
odprawiiłi Różaniec, pozdrawiiiąc-a. 
Nayświętfza PANNĘ. K lubo potym, 
przy dillzych litach, nabożni Rodiice,. 
prowidźili ją do wfzcjkicy pobożności,, 
mc opufzcziiąc żadnego dmi , bćz Bu­
chania Mfzy Swiętcy3 y dni Uroczy - 
ftych ofobliwie Nayświętfzey^PANN Y9 
bez Spowiedzi y Kommunij; iednik nid 
to MAGDALENA,.więcey iefzcze czy* 
młi, bo uczęfzcziiąc do Sikrimentowc 
Świętych, pofty. odprawilU, dyfcypliny,, 
y infze ćiałi umartwienia czyniłi, zkąd 
zibriłi pragnienie, flużyć. Pinu BOGU 
w Stanie Zakonnym, iżc nie było iefzcze. 
w Pol Czcze Kirmelitinck Bofych, udi*. 
łi fię do KlafztoruSwięteyAGNIESZKL 
Zakonnic Świętego FR A N CISZKA, 
gdzie y ona fobie upodobiłi, y Zakon* 
nice także, birdzo jey fobie życzyły, dla.
wielkieyktorą miiłi w obyczaiich fpo- 
fobnośći. Ale iżgdźieindżiey Pan BOG 
gotował jey miey fce, nie przyfzło do 
^utku to powołinie; Tym czalcm 
ptiyiechiłyz Nideriandudo Polfki, Kir- 
sucliUakiBofc/O których dofkoaałośći
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y oftrośći żyćiaufłyfzawfzy MAGDALE- 
NA, wźieti otuchę od Pini BOGA, że 
ją między niemi chćiał mieć, ni Usługę 
fwoię, ile Rodżice jey,y Krewni, bardzo 
ja odwodnili od tego; bo lubo Ociec, 
niebronił jey do infzego Zikonu, ile da 
Kirmelitinck Bofych, y iłowi fobie rzec 
me dał, przekładiiac jey przed oczy, 
twarde życie ich,ktoregoby Ona znieść 
niemogłijdo tego, że były Cudzożiem. 
ki, które ini obycziiow Polfkich3 nie- 
wiedżiały ; ini języki , Polfkicgo umii- 
ły , z kąd do nich trudny przyftąp, tylko 
przez tłumicza, trzebiby mówić, y 
wiele, innych przyczyn y trudności zi- 
diwali. Lecz to wfzyftko , ftitecznc- 
go w MAGDALENIE przedfięwźiećta,. 
nieultrafzyło, fporzadżił bowiem BOG, 
że wkrótce znalazła tikiego , coby od 
niey był tłumaczem do Matek, y oznay- 
mił pragnienie jey do Zakonu Świętego. 
A gdy częfto o to miłosierdzie prośiłi, 
aby była przyięta,ni próbę Nowicyitu, 
dano jey Hibit Zakonny, w dzień Swię- 
tegoŁURASZA Ewangelifty, dnii 18. 
Października, Roku Paiiźkiego ióiz. 
we cztery Miefi^ce, y trzy Niediiele, 
iiko Fundatorki; do Polfki przyiechały, 
y pierwfzy Klifztor w Krikowie , przy 
Kościele Świętego MARCINA zi- 
łożyły,

Ziraz ni początku weyścia do Ziko­
nu , fundimament duchownego fwego 
poftcvku , na Poftufzeńftwie ziłożyłi, 
y ni pokorze, fądzącfię między Sługami 
Bolkiemi, naypodleyfzym robikiem, y 
z tego pokory impetu, udawałi hę 
proftaczkę, y grubiinkę. Dla. tego też 
ziźywano.jcy ziwUe do proftych y 
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jig 1ViM»ey Mdtki Marleny od Sndftego Krzyża "Po^
ćiężfzych pofiug do^dżwiginia , do fiu - 
żenią, dniem y nocą chorym, iednym^ 
#owem, ni kiżdą nwćiężfzą prace jey 
zażywali;. albowiem fama fię w nie wpra 
fzala? mówiąc: ze jey proftoray- zdrowie 
mogło znosić „ tAkie usługi; W tym 
tedy pokory ćwiczeniu ftitecznie, y 
mężnym fercem * wfzyftko znosiła , y 
zachowała , czogp ją uczono,. przez 
znaki, które lubo jey z początku *były 
bardzo trudne do poięćia, gdyż owe 
Mitkr pierwfzs> z Cudzoziemskim ję­
zykiem przyiechawfzy. do Pollki * ini- 
czcy nicumiAły mówić „ tylko zntk&- 
ani. Jednik MAGDALEMIE Nowicyi,. 
uczynił: Fan BOG tę łilkę, że bez 
wielkiey trudności , mogli zrozumieć? 
y poiąćy czego- ią uczono, żeby fię nic - 
mogła była Icpicy Zakonnośći nauczyć,, 
choćby iąbyli wyraź nem i Rowy uczy­
li , iiko Lama me raz potym wfpo* 
mniała z wielką Iwoią pociecha; dżię- 
kui^c Panu BOGU za tiką lalkę.

, Miiłi też wielkie umartwienie w 
NowicyAćie fwoim ;, iż fię ladaczym^, 
bardzo z przyrodzenia brzydzili * prze 
to miiśiałi nśturę fwoię dziwnie la- 
mać, kiedy widźiałi nie bardzo ochę- 
dożne potrśw w kuchni gotowinie^, 
według fpotobu^ owych Matek * ob­
cego Narodu. Bo czifem by wiło* źc 
My fzy topiono w donicy * potym wy- 
lawfży wodę z My Czarnią nie urny wfzy 
donice, groch w niey wietćiino, do 
gptowaaia> ilk tedy ow groch* di- 
ao do Refektarza, lit w o fię dorozu­
mieć co czuli natura nafzey No- 
wicyjy który groch,, tak zgłodu* iako 
y na zwyciężenie fiebie faesey ona 
wfzyftek jadała. Takiegoż1 zwyćięftwa 
trzebi byliby do infzych potraw,krorc 
jedząc^ ćiężfze było umartwienie, niż 
głód cierpiąc,gdyż polewki śiemienney, 
nic cedzono , ile tak z łupinami na ftoł 
dawano, a trzeba ią było wfzytkę zicsć, 
bo< kto iey nieziidł na obiad,, to mu ią 
fchowino na wieczór, miafio infzey 
porcyi,. co fię ma rozumieć, y o drugich 
potrawach, mfze też potriwy, by wi­
ły zżicU gorzkiego bez om Afty* y u nas 
w Polfzcze nieUychAne. Jcfzcze y od 
zimna, Nafza MAGDALENA, nie 

# mało ućięrpiAła, bo nicpalono , tylko 
» Refektarzu, y cyiuczawUc. Podczas

kiedy po futrzni fzła ni Odpo-czyńek k 
to nżzMutrz znalazła fię śniegiem przy- 
fypaną* y zew!zadobmarzU.

W takofPrcy próbie,odprawiwfzy Rok 
Nowicyitu, uczymU Profefsyą Święty 
w Wigilią Wlzyftkich Świętych, którą 
ażdotąd odłożono : Gdy dla morowe ­
go powietrza wyiechało całe Zgromi- 
dzenie z Krikowi, y wywiozła ie do 
Zibna > dźiediicz.nego fwego Miaftecz. 
ka, JcymośćP. Stirośćina Dobczycki 
która była z Domu MYSZKOWSKA* 
y fwym kofztcm z Midcrlandu Karme- 
KarmeIrtinki Bofsc , do Poilki fpro- 
widżila, która potym z^oftawfzy Zakon­
nicą u Świętego MARCINA, nizwaaa 
byli BEATA KONSTANCJA od 
Świętego JOZEFA. Jiko iuż MAGDsh- 
LENA Nalża, oddiła fię cale Pinu 
BOGU przez śluby Zakonne uięU fię 
Krzyża Ćhryftufo-wego > y ziprzema fa- 
mey fiebie* cwiczac fię w Cnot ich Świę­
tych, służyła P. BOGU gorąco y do- 
Ikon ale * a nie a Regeftru * w tym il bo 
w owym, do tego żlbo owego czifu 
tylko, ale wfzyftek żywot, śiły y zdro­
wie, odważyła ni iłużbę Bulką* Regułę 
Koniymcye, śluby Zikonne, y wfzyftkie 
zwyczaie Święte, wielce fobie;poważi- 
iąc,.dolkon41e, aż do literki zachowała.

Prędko po Profcfsyi, powiedżiała ni 
fię z pokory że icflrLunityczką,coMatki 
Fundatorki wzięły zi prawdę, ytik lą 
iik głupią,, zamykino na noc w Celi,, 
żeby kogo- me obraziła, i ona na wzgar­
dę fwoię* częfto tikowe rzeczy,, nire- 
kricyi powiadaliby miiąc fię]za naypo- 
d.leyLzą>nieopufzcziłi żadney okizyi do 
upokorzenia,winy fwoiey medo/koni- 
łośći, częfto wyzaA waiąc- Prawie wCzy- 
ftkieprace Klafztome*aa nię fię zwala­
ły* y kiedy Kiafaeon murowano, oni 
po Rzemieślnikach uprzątała, eurij 
wynosiła. Służyli iedney Sioftrze bir^ 
dzo Chorey* u ktorey trzebi było fy- 
piać, y na noc iey palić, a M AGDA­
LENIE fzkodźiło ftrafznie> nocnej 
w piecu palenie, naynMWtęy iednik nic- 
dbaiąc o fwoię wygodyczyniła to 
zwfzelką ochotą żeby tylko chorey 
wygodżić, A iefzcze trzebi było> u fa- 
mego pieci fypiać, bo cela byłA batdzcn 
mała. Y tik we wfzyftkich okazyich 
uslugawaM drugim* y dogadzali, £
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siebie wfźędiie umartwiałi, we dnie y 
'wnocy pricuiąc, bez odpoczynku. Aż 
tym nicwczi fena, nirufzyła lobie głowę 
Mrdzo^i boiącflę iikiego fzwinku, od­
dawali owe Iwoię głowę 1HM >- Panu 
3BOGU ni Modlitwie, kędy iednego 
Czifu poczuła, iakoby jey obręcz fpi- 
dłi z głowy*, y ziraz poryto, zoftała—> 
tik. zdrową , ni wfzyftek wiek Iwoy, 
iSk byli przed tikim przypadkiem.

Zwycziic wlzyftkie^kt orych ją w Ko- 
tęicyaćie nauczono* chowała aż do la- 
Uney śmierci, iako co z Celi nie wy fzłś, 
aż wprzód ziemię pociłowałi, co lamo 
czynili powraciiąc, do Celiprzed O- 
brizimi tikże po Klasztorze przykłę- 
kiłi, żiemięciłuiąc, y rożne proftrieye 
edpriwuiac, Pizy, tym, poKuty wielkie 
czynili, Uiłculzki oftre nolżąc, dy fcy- 
plina długo Gę fiekąc* z pokrzyw, albo 
z ciernia fplcćioną, przy Włoficnnicich 
y wielorako wynalezionych umartwić- 
jniich. Wfzyftko jey pragnienie byłe,, 
cierpieć dla BOGA, y naturę gwałtem 
zwyćiężić, do umartwieniami^ ko ropo 
kazała , gdy czifn iednego , Matki-, 
CHRYSTYNA od Świętego MICHA- 
tŁA > w chorobie fwoiey Kommunią-* 
Świętą przyiąwfzy* miiąc. wrzód w gar 
dle, w lzyftkę z womitem zruóiłi, co 
'widząc Mitki MAGDALENA, profili 
żeby ow zrucony Kommumkint, y z 
flegmą do uft wzięła, miśfto inlzey Kom- 
tnunlj, którą miiii przyjąć*. Przez to 
zwycięftwo w na.tuize,przyfzłi do tego,. 
xc wfzyftkic rzeczy by nayćiężfze* . y 
Człowiekowi przykre* mogła znofić-** 
bez poka-zinią naymnieyfzego obrzy 
dzenia po fobie. Służyli tez iedney 
chorcy, przez dżjęwięćr Miefięcy,, koło 
k torey uftiwicznie byli’praca wielka*, we 
dnie, y w nocy ; bo jey fami w piecu 
paliła, ieść goto wili,, rożnemi fpofo- 
bimi chorą rituiąc* ogrzewając, dźwD 
giiąc,. chędożąc , .y karmiąc iedaym-* 
flowem* wfzyftko przyfpafabiiii do wy­
gody, y wczifu chorey, iiko mogła nąy- 
lepiey, gdyż tylko dwie podulzki dla 
chorych w Klafztorze w ten czis były, 
& wielkiego UboRwi.

Uboftwo Zakonne birdzo kochali. 
ściśle >go zachowuiąc, do źadney rzeczy 
iffektu nie przykładHi, chociaż, co do 
Mabożeńftwi łłuży/o^ iiko, Xiąfzki, Ot 

to-

brazki* Relikwie, y tym podobne rze­
czy; tikże do iakiey wygody , folgi, 
ilbo powierzchownego wczalu , cheći 
fwoiey nie dwoili, wfzyftkim clle raz 
wzgórdżiwfzy* dla Chrystusa. Rzeczy 
podleyizych prignąc, y upraiziiąc, ile 
polłufzeńftwo pozwoliło jJzezupło y bir­
dzo ochronnie ziżywałi. Nic nid 
zwyczay nie miiłi, y owfzem rzeczy 
tych., które wfzyftkim fpolne byty y 
zwycziyne , bez których fię właśnie o 
beyść nie mogli,, ofzczędniey nid in- 
fzych ziżywiła;. Wodźicniu, w Celiny 
naymnieylzcy fzpilki krom gwahawney 
potrzeby mieć nicchćiała , kiedy Prze­
łożona*, chćiiłi jey w potrzebie iikiey 
wygodę uczynić.*, pokornie y gorąco, 
z tego fię wyprafzałd,oświadczając wdźię 
czność, że y tego me godna* w czym-, 
ją Zakon Święty opitruie, y że wielu 
takich ieft , którzy Uboftwi nie ślubó- 
wili, i nie miiątikich wygoda Wfzelki 
niedoftatek*. pociechę jey przynofił, a 
oftrośćZakonną,zi wielkiedelicye miiłi. 
V¥chorobie* gdy jey co db zdrowia** 
fluży , przypominano, zwykła mówić: 
Mam ja Matk£> nie trzeba mi my/lećy tak 
wielkie nnala zapomnienie* Iwoich po 
trzeb,.y kiedy Poflufzeńftwem przvmu- 
fzona byli do czego, tak tego mało za­
żyli, że priwie bez pożytku dla fiebie, 
tylko Akt Poftufzeńftwi wypełnili-*. 
Habit ziwfze podleyfzy y ftiry obieri- 
łi, choć iuż wftarośći; Jednego czifu 
widząc ją Sioftra* że ledwie mogli iść 
na gorę po Sc bod ich, rzekła jey z po­
litowania: Moia Matuibnot dałaby J^a^ 
^ma/ći Matka Na^ay Habit lek^y:. wielce 
ją tym uraźiłś* albowiem jey, odpowie­
dzi iii: Boy Jt£ BOGA. Sio(łror źe taktem 
rzeczy mowifi,.. które do wygody y mdoići 
^wianey n^ieZA. To tik y w infzych o* 
kazyach, zwykli nic o fiebie niedbić.

Polłufzeńftwo ziwfze profte chowiłi, 
bez roziądziniąy przymiefzania włalne- 
go rozfądku. Ni. ieden znik Poftufzeit 
(lwa, ochotną y prędką była. Trafiło 
fię czifem, że kiedy co, choćby y nay- 
pilnieyfzego robie ziczęłi, i zawoła­
no jey* nie dokończywfzy, ziraz fzłi. 
Ni uderzenie tikże we dąwon , wlzy- 
ftko porzućiwfzy, chcąc wyprzedzić-, 
wfzyftkich, z prędkością biegła. Prze-, 
łożonych fwoiehj wielce poważiłi*, y
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Iza ZUielebnei Mitki 'Maodilcn) od Swiete^o Krzyża Polki.
fzanowiła; iniczey ich nic mianuiąc, 
tylko, Chrystus to kazał, ilbo Chry­
stus do nas idźie Sioftrzyczk7 Zlecili 
jey raz Przełożona, żeby lampami ziwii- 
dowala, y nilewiłi lampy toiowe, kto 
re pofpolićie palą Gę w nocy na Dormh 
tarza, tego PoHufzeńftwa ona pilnowi* 
łi, nie tylko zi Urzędu, timtey Prze­
łożonej ,aley po śmierci jey ,y lubo fami 
była Przeoryfza, o owych limpach, pó­
ki żyła, fami miała ftarinie , mowiąci 
Ta a taMatka Przeoryfa , to mi b)l^ 
zleciła, Ą kiedy więc Przełożona, w po- 
fpolitośći co colkaziłi, pierw fza byłi, 
do wykonania, owego Aktu Poftulzcń. 
ftwi, nic diiąc hę nikomu uprzedzić. 
Gdy która z młodizych Sioftr Przełożo­
ną bywiłą, z tych, co je do Zakonu 
przyięłi, y w Nowicyaćie wycbowiłi, 
birdzo ięh fzinowiła» y poftufzną im 
była, tik mowiąę w okizyach: Kiedyby 
mi roficzkf iedn# pobawiono, na mieyfcu 
Przełożonej., takbym ja ^ąnoWala^ y była. 
pojłufin& iako fama BOGU-

Przełożoną zoftawfzy3 bynaymnięy 
nięodftąpiłi od ćwiczenia iwoiego, w 
pokorze, w umartwieniu, y w poddań- 
itwie do Poflufzeńftwi. Z głębokiey 
pokory, pokizowili fię do wfzy- 
ftkiego bydź niefpofobną, y niego- 
godna Dirow Bolkrch- Y lubo od 
Pini BOGA, wielkięmi tilentimi 
udirowini byli, wfzyftkie iednik iiko 
ogień w popiele, w pokorze Swiętey 
ukrywali. Rozum, y rozfądekdał jey 
bvf Pan BOG wielki, przcęię oni wo- 
k^zyich, radziła fię Sioftc, choć tezy 
jnłodfzych, niwet y Nowicyi. Czci 
wfzelkięy uchodźiia » y kiedy fłyfzałas 
że ją w czym chwalono, bardzo hę fri- 
fowiła, mówiąc : PanąBOGdchwatcie^ y a 
nim mowćie^ i tey gzzefnicy przypomina 
ćie grzechy* Strofuiąc z powinności 
Urzędu, którą Sioftrę, ziraz fię obraca­
li do fiebie, y mówiłam O takom ja dd* 
leko gorfa^ a Oko mnie BOG cierpią

W rzeczich choć trudnych, y ważnych 
ridi uftąpiła, woli, y rozfądku Twego. 
Trifiłołlę gdy byli Przełożoną, że nie­
które Sioftry, które poźniey do Zakonu 
przylały> nic wiedząc dobrze, zwycza­
jów Zakonnych, które pierwfze Mitki 
Fundatorki tego Klafztoru Krikowflęie- 
go, ppdiły do zichowinia , odaiofty

Mitkę MAGDALENĄ Przcoryfzę, do 
Przełożonego , iikby nieco , z fwoiey 
głowy wymyślać miiłi, y fporządzać, 
o co Przełożony, furowo ją ftrofłwałj 
iż nowe rzeczy waofi do Zakonu,- ale 
ona zwefolą twarzą, przyjęli ftrofowa- 
nie, y pokutę z wielką pokorą zniofta. 
Aż potym Przełożony obaczywfzy, że 
to dla więkfzey dolkoniłośći czyniła, 
kazał iby tak, iiko z początku było, 
zichowiłi, Co iedni Zakonnici iwa 
Żaiąc , rzekłi : 0 moia Matko czemui 
U^d^mo/ć nie powiedziała doftateczni^ 
W^yfłkiego Przełożonemu^ żer to od Przody 
kaw fwoich wzięła, tobyf byli tego umar­
twienia i nie midi aj Odpowiedziała Ma- 
tkśt A cożer to rzekła^ tobym ja fWemA 
Przełożonemu miała repliki czynić , ngd'/ 
mi fiz to nie trafiło^ przez w^yjłek żywot 
moy » bywały y Wiś/fe okdzye \ pokuty 
y Jłrofowanie ochotnie przytmę^ dJeriph- 
ki J Wymówek z Przefozonemit achów aft 
mnie Panie *

Przy plekcyi Mirki MAGDALEKf 
zi Przeoryfzę* powiedział Ociec ied.ca 
na Exchorticyi, iż taka ma bydź Prze 
łożona, cokiedyby z iakiego przypadki 
poginęiy wlzyftkie Xięgu.Reguły, Kon- 
ftytucye , y wfzyftkie zwyczirc Zak.m: 
nych. Zakonnice mogłyby czytać zp v 
ftępkow Przełożoney, dko żywą R:- 
gułę, y Konftytucyę,.y zwycziie Zakon 
ne, które ma ni lobie wyrażać dobrym 
przykładem. Co ta Mitki dolkonale 
zichowiłi zawfze, aż do naymmcylzey 
Klużeczki, którą zowiemy ćwiczeniem 
Klafztornym, bo z tą, iiko iedni No- 
wieya, uftawicznie chodźiłi. Oftro trzy 
miła Ooferwincyą Zakonną, we wizy 
ftkich punktach, y fpofobich, niedopu- 
fzcziiąę jey, bynaymicy ojłabiić, we 
wfzelikim umartwieniu, pilnuiąc śćr 
ftcy Klauzury, y oddalenia lię ze wfzy- 
ftkim od świata.

Do Choru była birdzo pilna , z go­
rącym Duchem w nim uftawiczna , at 
do oftitnicy choroby, przed śmiercią, 
y to kiedy iuż właśnie nie mogłi* ini 
chodźić, ini mówić, tik iż ni Ichody 
idic3 ni kiżdym odetchnąć mu(iiłi-»; 
ile dla żadney przyczyny, do Choru 
przyiść nie opuścili, tik ni oficiut!^ 
Pańłkie, iiko y ni Modlitwę Ipolną^, 
ai ktorcy uftiwięzną był^ y żiwize ji 
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lubo tuż byli, w ftibym^ 

Zdrowiu. Chwaliła (erdecznię Pani 
BQGA, póki tylko mogła mówić ,, nie 
PpuŚćiłi nąyn^nieyfzey Ceremonii, pro- 
ftracyi, inklinicyi, choć jey w tym fti- 
|*ość wielka j ćięCzkość czyniU a, co aż 
ęlo płaczu było, Sioftrom patrzącym ni. 
pię. Kśiąfzki ziwfze w ręku trzymi- 
ła, choąia^urpiąłi wfżyftko ni pamięć,- 
^liemogł jey pikę więcęy umartwić, iiko 
|ym, kiedy prosili, żeby nie chodziła, ni. 
Jutrznią do Choru, albo.pa modlitwę 
żeby też fobie odpoczęła, y tak powiądł 
lit odpoczynek y ulżenie naywifkfa ,cbw a
lic Pa na BGG^wCborze zdrugiemiypokitchĄ 
Jldje, przyidżtc tey kiedy też nie b4^ 
$4 mogła. Nigdy nieftrofowała nikogo, 
z pokazaniem po fobię pojuizcnii, ile 
bardzo pule, y fpokoynic, co fię birdzo 

niey wydiwilo, tik iż Sioftry , fą- 
mym ni mc fpoyrzęnicni^zaraz GęfKtp- 
lżyły , y przyznały winę fwoię; NAka« 
piu te^> niczego nicęolkaziłą, czego- 
by fi ma pierwey nic uęzyruta , y nie- 
fprobowati; y dlą tego zwykli więą 
mówić, żeni tym, w Zakonie, Przcfo- 
Żeńftwo ieft, sjuębajęi^ czyńfie.

Qdy ni nic przylziy powinności po­
korne^ z wielką ochotą y zbudowiniem. 
odprawiali ie, chędoż,ąc co było trze­
ba wfzędźie, miłki mijąc , kuchnią. ni 
kiżdy dzień ziąąjataiąc K drwi, do ku­
chni nofząc, a nikomu niedopuśćili Ł 
żeby ią kto zaftąpił. Roboty tikże 
zwyczayney^bardzo piinowaiasnie tylko,.

Celi siedząc, ale teżie^li jey do kraty 
pod czas ziwołinoajnowiączś.wicckie- 
<ni robiła , przy ząwartey krięie^ iako 
icy podiły Mitki Fundatorki Klśfzto^ 
ru,_ z czego fię indzie Świeccy dziwnie 
budowali. Kiedy też fzłięhore Sioftry 
gawiedzią, ziwfze robotę fwęję wżięii5w 
ęo pończofzki Sjoilrom łatiia31ilbo co; 
do Zakryftyj robiła, i cz.i,fem, Szkiplą- 
rzyki^ y przy świcy przez okplity fzy ł^o 
Po Jutrzni ziś, nąjaftp odpoczynku to.
pifała, albo Xięgi czytała, albo fięmo- 
dliii; męcząc fię przy tym pokutami ,, 
potym. nierychło. kiedyś, trochę odpo­
częła, i rak czymU przez wlzyftkią 
lita, życia fwego- Bo choć niebyła^. 
Przełożoną , zawfze ią Przełoźeńftwo, 
kpłoKzego zibiwiało, tik iżpowfzy. 
tfeąhs, uą odpoczy^ck chpdżjła3 i zrąna 
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pa pierwizę uderzenie dzwona, pory­
wali fię ziwfze. Kiedy ją kto hamował, 
Żeby fię tik wpricach niemordowiłi, 
mowiłi: Nie ten ęo pocznie* ale kłowy* 
Wytrwa do. końca* zbawion bidzie : a to mi 
tego nieżyczyćie > Zycie iey było ziwfze 
(polne, niemiiące w fobie żidney fzcze- 
gulnośći, bo tego frodze nienawidżi- 
ła, y drugim to giniłi- We wfzyftkich 
fpolnych ikrach, zdrugiemifię zgadzi- 
łi, y birdzo fpołeczność miłowała, 
bedąę ziwfze wnicy obecna-

Rządy tey Mitki , zdiły fię bydż 
Boikie , y fzczegulnym fpofobem, gdyż 
wizyftko działo lie w wielkiey dofkoni- 
iośći, y porządku, z wielkim pokoiem, 
y baczeniem; każdy ikt fpołecznośći, od 
pri wiał fię bardzo pfzyftoynie, fwego czi 
(u,fwoim porządkiem, przy których za* 
wfzc przytomną byli, ziwfze ją w Celi 
zaftał, komukolwiek było potrzeba. Po­
koju pilnie przeftrzegiłi w domu, dla czc 
goy DrzcwoTrzęśm, które przy Celach 
było, kazali wyćiąć , żeby Sioftry nie- 
miały rozerwinia od wroblow, cotim 
fiadili. Milczenie też tikie było pb do­
mu, lakby nikogo wKlafztorze nie by­
ło, dla wielkiego ućifzenia, którego 
fwym przykłidem przeftrzegiłi. Na re* 
kreicyach kiżdodźiennych, niedawiła 
pozwolenia, do mówienia fpolncgo, chy 
bi w Święto, y to nie ziwfze, ile wfzy- 
ftkie ftuchiły, co iedni mowiłi, albo 
ęzytiła. Miiłi wielkie doświadczenie, 
y rozezninic wfzyftkiego, w rzeczich 
Zakonnych, który tilent, mądrzy prze- 
kładiią nid Świątobliwość: gdyż nie 
ieden będzie miał Cnoty, a tego mu 
Pan BOG nie da.

Przy fwoich fprawich potocznych^, 
bardzo częfto tych iłów zażywiła; Co 
Wfyfcyt iako. wfyfcy^dU czego W^yfcy^ Przy­
jaciele twoiPanie moy , czynią, myślą* 
ji:mowia* to y ja oflatnia , Służebnica.^ 
twota. pen tikże wierfz , ridi częfto 
powtarzali, powiidiiąc, że przy Kon- 
ftytucyich, był położony ni początku, 
to ieft, że przy tych Konftytucyich , 
które Mitki. MAGDALENA ziftiia pi- 
fane, przyfzedfzy do Zakonu, pierwey 
niż je do druku podano, bo aż po jey 
ProfefTyi» były wydrukowane: mowiłi 
tedy, życzyłabym, aby ten Wierny każda^ 
z nas miaid w pami£ćt, tego wierizu, 
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•122 'Wielebny Matki Magdaleny od Śniętego Krzyża Polki,
byty te flowi: KochamfiewTwoim Prawie 
Panie, toy naSercu no^*, to W r*ku pia/lui*.

Będąc Miftrzynią Nowicyufzek, byłi 
y dla fiebie Miftrzynią pokory, bo kiedy 
dawała Niuki Sioftrom w Nowicyaćie, 
tik fobie mówili : O Bab* , bodajby/ to 
fama czynili a czego drugichuczyft, alef fi* 
zaftarzaia w złość lach* a nie w Cnotach. 
¥ tik Nowicyom, kazili fię zwać Ba- 
b%; Kiedy która pofyiała do Matki Prze- 
oryfzey » to jey mowie kazali; Poftala 
innie Baba do Wielebnosći Wa/?ey, dowie- 
diieć fig co jey każefi robić, albo pro­
sząc dla niey ni co, o pozwolenie- 
Obaczywłży też, że Nowlcya płatek ni 
©czich, y Morfum albo Kneblig, w gę­
bie nosili, kazała jey go zdiąć, i y fic- 
bie ubrać * y tik z tym cbodźiłź, aż 
Wielebna Mitki Przeoryfza , oddać go 
kazała. Zawfze co obierali fobie do u- 
martwienia, igłę bez końci, ilbo zirdze- 
Wiiłą do roboty, piorko do pifania, złe, 
y in&e rzeczy co podleyfze ; przeto też 
zwykli przypominać Sioftrom , fłowa 
Świętego Oyci Nafzego, JANA od Krzy­
ża : iiko fobie niemamy obierać, co Je- 
pfzego, miłfzego, wygodnieyfzego, ile 
co ieft więkfzey wzgirdy, niewcześniey 
fzego, y przećiwnieyfżego.

Nigdy tikowych Akrów, co w fobie 
Są pokorne, nie opuścili, drwi nofić, 
w piecich poprawiać , palić, zitykić, 
z wielką, ochotą, to czynili, choćiuż 
byłi tik Babaże ją prawie wiatr po. 
wiewał. Y ćhoęiaż z wielkim ftęki- 
©icm, przychodziło jey iść po Schodich, 
ź przećię kiedy pofhzegłi , źe Marka-, 
Przcoiyfzaj idąc z Chorusaibo do Cho­
ru Płafzcz niofłi, z pokorą przyklcka- 
łi. odbierić on Płilzcz, ilbo cotako- 
w ego, (według zwyćzaiu ) żeby onizi- 
niofla, którą famą, iłulzniey było dla 
jey fiibośći, nofić. Lubo miiła od Pi* 
ni BOGA, dar wyfokiey Modlitwy, ie­
dnik oni z pokory, nie chćiała tego 
znić do fiebie, y kiedy kto pytał jey o 
rzeczy wyfokie, odpowiedziała - Jam-a 
ieft proftaczka * nie iozumiem fi* nd tych 
rzeczach, dofyć by na mnie było, mieć po^ 
kor*prawdziwy. Ztąd nigdy fię nie wy- 
mawiiłi, nigdy o nikim ile nic mówi, 
ła , ile raczey wymawiiłi , ogradzali, 
ułomności Sioftrzyńfkie, i niebędąc ni 
Ikzędiic* w Mic fic nic wdawiU> iaką 

iedni z Nowicyufzek, z wielkim ponb 
żeniem, ofticnie fobie meyfce obier^ 
iąc. Podczis, chćiałi jey ufMyć która 
Sioftra, y fami potrzebi wyciągała, tik 
względem ftibośći ni ciele, iako też y 
lat podcfżlych, to z pokorą dź ękowiła. 

Nie potrzebnie tego, mog* fi* 
za Bo idy obejść^ lakoy drudzy* mam 
aź nazbyt wczafow, y nad m^jch. Kiedy 
Oiłodfze ftaly , ilbo chodżiły , to onU 
siąść nie chćiiła, nawet y poyść ni od. 
poczynek trochę wcześniey, niż drugie, 
nigdy ni to nie pozwolili.

Jefzcze z pokory, do fwoich Nowi- 
cyi mówili : ITfydz^ fi* żem kiedy kogo 
uczyid y gdyż każda z wat, mogłaby bydź 
Miftrzyni&y y mn euczyć, wiecey fi* ja od 
Was mogła nauczyć * niż wy o de mnie. Y 
tik wielkie mliii pofzinowaniedoPrze- 
łożonych,choć włątnych Córek fwoich, 
(bo ledwie nie we czterdkieśći lar po 
niey,przyfzly do Zakonu) mówiąc wo- 
kizyach,^; to CHKrSTLŁS. A gdy na 
Rekreacyich, Marka Przeoryfza, kazali 
przynieść rzecz iaką, ilbo podić , nie 
miinuiąc kto to miał czynić, zarowno 
z Nowicyimi pory wiła fię, wypełnić to, 
2 wielką pokorą. Kiedy też ufłyfzźU* 
o iakim niefzczęśćiu , albo przypadku 
ludzkim, wielkim politowaniem , zwy­
kła dziękować Panu BOGU, mówiąc: 
Czemu)? to nie mnie, potkało moy BOZEł 
a czylim ja tego niegodnie^a byia> wiele 
AktoW wdzięczność i, za to Panu BOGU 
ofwiadc&aiac. W Zgromadzeniu, nigdy 
nie mówiła , aż dano pozwolenie mó­
wić, i ieżli przytrifiło fię, że co do 
Nowicyi rzekłi, zaraz wyznawali po­
kornie winę fwoię, chcąc fięprofterno- 
wić, przed Matką Przeoryfzą. Kiedy 
jey też dla Rekreicyi, kazili co powie­
dzieć Matka,, to zaraz przyklęknęła, y 
Pofłufzenftwo wypełnili. Już w ofta« 
tniey chorobie, iedna Sioftrzyezki z mlo 
dych, wychodząc ni Rekołlekcye, pro­
fili jey a o iiką niukę; mówiąc: Moi* 
Mat ko bed* to miaia , za Tejłament od 
Wa/imosci t co mi powie^, oni odpowie- 
dżiałi: Nauka mota* bc^dźwola twoia Pd^ 
nie. Toż uczyniła y drugiey, ktoia tak­
że profili jty o naukę, do poftępkut 
fwego.

Aczkolwiek, tiiłi z pokory, ^ąrcA 
ni Modlitwie ©4 Pini BOGA odebia* 
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r^ch >wydżwiły Cię iednlk znacznie^, 
.W uczynkAcb jey do (koni łych. Albo­
wiem Modlitwy Bogomyślney, tak- u- 
lilnie pilnowali że też przy naywięk- 
izych zabAwicb y chorobAch^nigdy. Mo 

idliewy nic opuścili, ini przygotowi-
Mil do niey. A widząc Pan BOGi mc 
żnego Duchi, tey Matki, karmi! ją zA- 
w(zc birdzo twirdym Chlebem, zAchoi 
Wui&c jey do Wieczności, Skarby two­
ich pociech. Przeto ćiefzyła więc Sio* 

- &ryr w ofchłośćt duebi będące, mówiąc:
Wierz mi maik Corko± źe ja nie re tem i co 

- poćiecha wn£trzna oJe nie dla. pociech* 
kni zapłaty, mamy ftuźyć BOGU*.) Panu 
nafemu * tylko Źe on isft BOGIEM * y go­
dzien tego; a my ieftejmy nic* y niegodne 
Jhwzenie jego,, Nie ogbddM lic tedy , 
w.flużbke Boikicy na zdrowie, ani nA 
żywot, Am ni śmierć,co fłAbcmu Czto- 
Wiekowi, bywa przefzkodą- wielką,, do 
wykonania Cnoty prawdżiwey., Znać 
było dobrze wy foką jey Modlitwę, z 
Zarney poftaći którą miała, w ułożeniu: 
powierzchownym, bo y z uft jey.,. coś 
Bofkiego wynikało, How^ jcyj były peł 
ne miłości Bożey, gorącego iffektu ; 
&ędy hc mogło zrozumiej, iż wfzyftek 
umyfł jey, był w BQGU zanurzony.

IV Obecności Boikicy chodzący ufti- 
wiczniez nim będąc aiednoczona, pała­
li miłością Kgo. Z kąd pochodziło, iż 
do żadney ftworzoney rzeczy, Aftektem 
me przylegali, y nic jey trudnego nie 
było, nic przykrego dla Pana BOGA, 
ni famym tylko BOGU, doiy^miżłż.

. z nim fię zibawibąc, nic infzego, jey 
ućiechą nie było. Kiedy fię więc trafi­
ło , że jey przyniefiono Kwiatek iiki» 
Albo co pięknego, przyięła wdżięcznic, 
Uc ziraz podniożjzy afiekt fwoy do 
BOGA, y chwaląc go zdżiełń jego, odo 
dAU to. mówiąc • Niech to* nie trzyma 
ferca mego* ale fam>tyko BOG. Z,eby wie? 
cey czaiu do Modlitwy n)iiła , bardzo 
ije martwiła w fpśniu , y, przez niema­
ły czśs, me fypiała, w nocy tylko fic- 

toidźi oczyma ćiałkftiego* y^dyftkte ftriypy 
Nafe-, gdyż mu do tego, nicĄiepyzękadz^. 
Potym potać, źe CHRfSTld-^t oczyma^du- 
cha ludzkiego* to.iefi du^y Przenaftwiet- 

przed Nayświętizym SAKRAMENTEM fey^ wdźi myśliwy affekty Serc ludzĘtcky 
jprzetrwałA nA Modlitwie. do czego fi.£ ohracaia 'Irzeći^poi^ć

Zgadzała^fię we wfzyftkimz wolą Bo- źe CHRYSTUS, He BpG* teft m kaź? 
żą, zkąct wielkiey ufności- nAbyła w PA- dym Syrcu* żc rtfyftkim. tym co tejł BOG, 
ra^BOGU, fpufzczAiąę fię zAwlze, n£ je- y ęo ma w fobie. A poflanoirtfy ftć tak* 
^Mądrości, Opa Z&tawĄtó ^peyonosćiJ^j^ry^ przed Obecnosći^Bo.ź^,

G,q.z J z&mkniWfiy

dząci a częftokroć po cśiych nocach, 

wtym NAuki Swiętey Mitki Nifzęy 
TE KĘSY , żeby fię nie przykrzyć lu- 
dźioną o jałmużnę, y nikogo nie ziebę- 
tAć dodinia Jałmużny, Albo żeby.mią- 
la wygadzić ludziom dla tego, choć^ 
ten Klafztor,; był tik ubogi, ji^p ie^ 
aż BOG/lam natchnął, y kazał mii co 
przyfłać. , Y trifiAło fię ,.że groUa $gL 
było w domu, kupić jAjec , A przecie 
Zgromadzenie, miHo, to,Aco Dom 
ubogi miał, y ni czis Pan BÓG, pofy- 
lał z mieyfc, z których fię nitk nie^ 
fpodźmyyał; i bywało tp, żc po kilka- 
kr. Złotych przynoszono dpKołAj nie 
miAimiąc od kogo, tylko o Modlitwę 
prolząc. Dla tego wfpominili częfto, 
Iłowi z Konftytucyi; źe nie jałmużna nas 
Żywić ma, ale Wiara, dofko.nało/ć, y na - 
dźaqi w BOGU famym * położona, Y tak 
więc mówiła. Komu BUGkMde, dać jał­
mużnę , to da, a. komu nie kaźe, nie da, 
choćbym ja profta*. kogo o nie. Zi Cud to 
prawie mieli, którzy wiedzieli, iakic^j 
diug4 mjewał Klafztor, A iAk MAtki 
MAGDALENA, zoftałA Przepryfzą, zi­
raz y długi zniefione bywały, y klalztor 
miał fwoie potrzeby> iefzczc do ZAkry- 
ftyi, zawfze co ofobliwego, Sprawiła^, 
W czym ją Święty JOZEF ratował, iź- 
ko jey to obiecał. Miała też zwy- 
cząy, żc ni-każdy Rok, fUli Jiłmu- 
ŻPę, do Kośpiołi,Świętego MIKOŁA­
JA w Krikowie, zrobiwifzy co do Zi- 
kryftyj. We wfzyftkich okizy£ch, y po* 
mebich, uciekała Gę do Pana BÓGA; 
o rAdę. W przyięćiu iedney Nowicyi, 
miAły Sioftry trudności fwoie, y prAgnę- 
ły widzieć zdanie Marki, oni im odpo- 
wiedżiała : Poydć poradzę ftć Pana Na- 
fego-3 pptym przyjęta była, qw,4 Nq- 
wicya«».

Jakiego fpofobu Obecnośói Bofkiey, 
z A ż y w A ła na Mod I i t w i e,. o p i fa ł a. k r.o t k o 
temi Iłowami : Naprzód źe CH&TSTUS*



U Wielebnej 714^1 Mag&l 
y zafókn&wfi) efrzwi Serca fwegq , modlić 
fie w (krytosci. Tamy iiko tylec dzieciną, 
w mdosći, u nog Matki (łoi, tak też trzy* 
w ić fie u Nog CUBTS7US0l^rCH,zt#- 
k&ż miłością, która tym ćwiczeniom, nie 
podobnie iak 'wielka fie zaymuie. Ten tedy 
domik, CH&rsTUSOlFIzbudowawfiy,) 
fobie, myśli (woie, czafu Modśitwy zebra* 
wfiy do niego, Zamknąć fie y z famym tyN 
ko CHKrSTąSEld^ ^neny ^GlElĄ 
fwoini^.

Z oświecenia» które ni Modiitwie-e 
briłi, mówi jey, y n^uką, dziwnie 
wiodły do Pini ĘOGA, y przerażały 
dufzę, lubo były z proĄa mowionc. 
Z ludźmi Swieękiepji u krą ty, krotko y 
mało mowiłi, ale uważnie, fak i? wię­
cej milczeniem odprawiifi, niz odpa- 
Wiedżiiłi: z czego gdy Cię Siofay buda? 
wały^dźiwaiąc Sę^czenpby tik czynili^ 
ponieważ piowi jey, byłą bąędzo ukU» 
dna , y do BQQA wiodąci, odpowie- 
dMU im*, Lepiej ze świątotyi ludzie^ 
rzeką; Tą Zakonnicą głupia» nie umie 
mówić * y nieprzyidą do nas, 4 niż będąc 
Zachęceni rozmowami Nafiemi, przykrzy­
liby fie nąm, natyiedzaniem fwoim, Ą 
myb. śmy mufieli z niemi , naft cząs drogi 
tracić: dla tego ledwie kilk| r|zy 
kratę otwierali-

łYzbudźił te? był Paą ĘOQ niechęć 
w iedąym przełożonym 9 na doświad­
czenie cierpliwość! tey M|tki> który 
jey odiął Urząd Prże^ryfzey, prze? dwa 
Mielce , w czym wielką cierpliwość 
pokaziłi 8 y pokorę, czyniąc teą Akt 
głębokiey pokory 5 B^yznawam przed 
Maj fiatem Twoim Bqjkim,żem janaymi- 
zernteyfa, ieft pryczywfielćkiey teldx^ 
cyi, W tym domu ttyaim, żaiuie tego x Ser­
ca , dla famey Chwały Ttypiey» Profie mop 
JEZU odpuść mi, ąiefięześliwey grzefm* 
cy, DŹiekuie pokornie Maj fiatowi twe­
mu, Żeś rdczyf znale ść Jfofob, iakoby fie 
to nafriwilo, y żeś mnie ftwćił firawie- 
dliwie. Profit Cię mo) JEZU, racz d®, 
końca firawować^t^ Uf mice Twoie,} do* 
dawać rady tym, ktorymeś jeb zlecił, aby 
ją coraz wiecey ratowali, za pomocą twe* 
ią Bojką, Profie też MajejUtu tmego, niech 
ci fie podoba, abym iuż nie zarażała fmro* 
dem [woim,y nie pfoWaia,co inśi, zd łajką 
twoi A naprawią. Kiedy iuż minęły były 

’ uzy lata? pod czas których była złożona,,

ot Stpiftf^o Kręjżj "Polki, 
muCUM ząowu z roikazabia Przeło^on^ 
go, ni Cwoie umartwienie, owedwiMie 
(iące rządżić Siódmi. Boiźzfweypo. 
kory, nie miiU nigdy chęć! dorządzc. 
^ią, birdzo ją to martwiło;

Nigdy iłów wyrworąosći y uditnych 
nie zażywali, zkąd przez memiłyczis, 
byłi w tyu wielu rozumieniu, że byłi 
proftaęzką, rzeczy Bolkich nie poymn* 
jącą, na czyni Gę b4?4^9 WUb? y za» ' 
godzili, iako ludżie.

Ęyłd t£ Matkd niezwy^iężoney ćier- 
pliwoąći, tik w naytrądnieyfzych rze- 
czich , i|ko y w chorobach ćięfzkich, 
Radnego znika nie ppkdzuiąc, kni zi* 
fmuęenia, dni nie ipąkoyący (Mwośći, 
ąlbo , tyi^P kiedy jey chorobą
doyniowiła5 to fobie ułowiła cicho, z 
pawtarzinięm i Cbtyąłą Panu B^GU^ 
Cbtyatą Panu BOGU^ Jeźli jey też fpyti= 
la która Sioftri, iako fię nu! odpowie- 
diii ; dobrze fie ją^ąwfie m^m, y nigdy 
fie źle nie miewam, gdyż wfiyfike dobrze, 
co fam ĄOG dąiey pojyla, gorzkosci^ czyli 

fiodkością Jednego cząfu po Jutrzni, ob- | 
chodząc Klafztor^ (padła ze Schodows 
y rękę wywinęła, z czego aż do śmier- i 
qi w owcy ręce boi ćicrpjił^ InCzego 
jazu, pośliznęli fię n< lodzie^ tak iż do 
trzech ^iediiel ręką ęu^zyć nie mogli, 
y Cud był, że w faoiey łU rości nie^ 
ro^raćiU fię na śmierę. A przeę-ę z 
mi wftawfzyą po Qwyn\ ^tuczeniu, po- 
fzłą na Jutrznią, dopiero, ni zaiutrz kie­
dy od bólu fzczerniaUąo tym przypad­
ku powiedżiałi- Tak. to ^łączenie było 
ęięfzkjes że do pięci ląc s> ftłuczoąy raz 
czuła. Jednego czifą w chorobie, gdy 
Sjoftry ęzyąiły ftirinie o jey zdrowiu* * 
rofpłakawfzv fię rzekła: Dopuśćcie BOGU^ 
aby z fwoitn fiwpyzeniem poftApU, iakmu 
fie podoba.

Dq tycĄ ni Ciele boleści, przyda­
wała fobie wiele pokut, martwiąc fię 
uftiwieżnie* w jedzeniu, w piciu, choć 
y w nąywiękłze S?więt^« Częftokroć bę­
dąc fprącowdną, y birdzo uprigniona, 
po Jutrzni y po wizytowiniu domus 
węaciłi fię do Celis a obaęzywfzy że jey 
która SioĄri, poftiwiłi trochę piwi2 
nie tchnęli fię go, mówiąc do fiebje; . 
Mozef ty przetrwać, bez tego,, 
cufzKow tik częfto zaźywśła, ż^ jeydź 
zi pokutę kazino? żeby ich więcey •



noGU; Alconinigradziłito, codźien-;. 
na dyfcyplina* ktor^dla więkfzego bó­
lu, co raz to infzym fpolobem czyniłi0. 
Chlebi przez dwic-lećie , ieść niemo-

aż raz trafiło fię ni Wielki Piątek.
kupiono takiego Chlebieon^r 

ieść mogli, nic kupowano ziLwieccy; 
ti kiego Chleba ; i oni tężenieniepo- 
wicdżiiłi, że tiki Chleb iadić.mogłi,, 
ile czuiac do niego ippetyt, odpowie 
dala fobie tik : Kiedy zaś *, przyidii^ 
drugi Wielki pi&tek^to go bedwfl yadlal; 
Z drugi tmt° s •

Cierpiałi iefzcze, wielkie zepfowanic 
zdrowia, zje krwi płynienia , co pod* 
czas-, y kilki Micfięcy, bez przcftinku< 
trwało, przy tym y wnętrzności z niey 
wychodziły; w czym iednik , żadnego 
wczifir, nicchćiiła fobie uczynić, ile 
w źimni wielkie ni. mrozie chodżiU; y 
kiedy jey profili s żeby dla tego z ćier 
pła nie wychodzili,. odpowicdźlaU_»: 
A jużćibym też niegodna, tylko żeby mi łeb 
ući£to, gdyby mi di a moich pieficzotr,Sio- 
ftry fiużyiy^ y famę fjt dla mnie źubiiy^ 
d ja bym jobie tv śieplcflt Mała,. W. t a k i ch. । 
©kizyicb, udawały fię nie raz Zakon­
nice do Przełożonych, żeby, ja Poftu- 
fzeiiftwcm przyćifncli, coby fię tik w ni­
wecz nie obraęiłi, bo niczym posilić.? 
fię niechćiała,. ile tik w łofżku, iiko y 
w odżieniu , w potrawach. ,w poftich? 
bez żadnego przydatku, trzymiU zdru- 
giemi, iiko naymłodfza, yhayzdrowfza. 
Znai^c tędy Przełożeni , gorącego ,D u- 
chi Matki MAGDALENY., ,y wielką 
we wfzyftkim odwagę dl a, Pini BOGA,, 
odpowiadali ni ufkarżinia fię.SicftrzciL 
(kie:. Tak Swi/ći czym*i eft- droga* 
Swi£tycb, ot9 Widzicie moc Bo[k*tnad ni*, , 
tako j* pojHa* y W niey rfe pełni, co po­
wiedział Apoftoł Świętym W^yftke w tym, 
mog£, który mniepo/ila^ Albowiem w tey? 
chorobie, wTunicc wełąianeychodźiłi^ 
ni gołym .worze fłomiinym fpoczywiłar 
pod podufzke ziś wełniinia,klocek dre- * 
wniiny. kłidła, który ja przez owę mi • 
żerna poduszkę, birdzo w głowęući/kaL. 
Zgołi, tik byli niCiele frodze znifzczo . 
na,.że poftići żywego Człowieki, na 
niey późnić nie mogli, aż;z pohtowi- 
nia wielkiego, nid nia ,,nie.mogły na 
xA| Sfoftry łpoyźreć bez pUczu. Dźi« 
wmc icdaikj fani ja Pan BOG litował, 

gdyż nie podobna było przyrodzeniu, 
wyerzymić tikich gwałtów, bo z niey 
codźiem,^ puł kwarty krwi wyciekło..

To tik ri Matki, z uftawiczney nie 
nawiśći fiebic Jamey, dręczyła ćiiło fwo- 
ie, y zmyfly; co ziś do miłości bliźnie­
go , nid wfzyftkiemi wielkie politowa­
nie miiłi, ofobliwie nid Choremi, któ­
rych tik żiłowałi, iikby fami w fobie 
czułi ich boleści. Lecz to był Akt-> 
dziwny litości, jżboliłi ni to, kiedy 
jey w chorobie ftużono. Jednego czi- 
łu, przy > Mitce- Przcoryśie ftękiiac, 
rzekła; Oy boli, boliSpytiłi fię jey Ma- 
tka ; Coż H^a^mosęi boli. Mat uch no ? od- 
powiedżiiłi chora: ze fie tak koto mnie 
ubijać te, y; że mi tak uftugweęie. Ubogim 
też, albo w utrapieniu będącym, ziwfze 
pokizowała fwoie politowinie , a nie- 
mauc ich czym infzym ritowić, profili 
zi nich Pini BOGA, iby ich opitrował, 
i obraciiac fię do fiebie, mowiłi więc: 
0 iako ont da^ko lep/i, y pożytecznteysi, 
tak ćicrpi&y a ja, b£d*ę tak zł*y tve\vjly» 

jjko obfitui£. Spowiednikiedcn,Maż wiel­
ce di/konały, uwaźaiac tak oftrc życic, 
yi w uftawicznym umartwieniu , Wiele­
bney Mitki MAGDALENY, powiedział 
to o niey. Znam wiele Karmelitanek Bo- 
fieb^y wielkie ich wn£trzne y powierzebo- 
wne umartwieni^, ale ta Matka, wjlyjikie 
przcwyćgyia^.

Na oiłatek w drogich na wygniniu, 
y wiele ucierpiała , y fiełi pracowała^, 
zachowuję we wfzyftkim Zakonne ćwi. 
czenie, ile mieyfce y czis pozwalał; bę­
dąc bowiem Przełożona, kiedy z Kri- 
kowi tzebi było uchodzić, zi nlftapie- 
nicm.Woy/ki Nieprzyiaćiel/kiego od 
Szwedów , Roku 16y6, Stirić lię'mu- 
fiała, iikby wfz.yftkieZakonnice, Iwegó 
Klafztoru na befpieczne mieyfci uwio- 
dłi. Wyieżdżiiac tedy z Klafztoru w 
dźićn Sobotni, ktorego zwykli byłi^. 
czynić dyfcyplinę z drugicmi wieczór, 
niechśćiiła opuścić zwycziiu Świętego, 
ile przed wyiizdem fiekłi fię dyfcyplina 
w ofobnośći, ponieważ w drodze nic* 
fpodźiewiłi fię znileść. mieyfci ni to, 
Jechiły, wfzyftkie wefpoł Sioftry , ni-* 
jednym?wożiCj zi grinicę do Sla/ki-». 
Mitki Przeoryfza, Nifzi MAGDALL- 
NA, .fiedżiiłi ni birdzo złym mieyfcu 
wvQknie» i gdy fię pi jednym mieyięu, 
s Woz



u< Matki ód Swifta Knjid Polki.
Woz przechylił, wyp&dUzokni, y ftłu- 
kłi fię okrutnie; i że jey koło nie prze- 
iechaio, Cudowi to Bofkiemu, y Swię- 
tego JOZEFA obronie, wfzyfcy przy pi- 
FowSH, bo iuź miiłi ni ten czis lat 
iześćdźiefiąt y pięć, y tik przyiechawfzy 
do Gofpody , z bólu po owym fpadku, 
omdliłi, y wfzyftki , priwic iik mar­
twa byłi.

Będąc iuż we Sląfku, miefzkiły po 
rożnych MiiAeczkńch Zz wielkim nie- 
wczifem fwoim, aż Wielebny Oćiec JO­
ZEF , odiŚwiętego Krzyźi Hifzpan, De­
finitor Prowincyi Niemieckiey , który 
podczis tey ucieczki był Wizytitorem 
Generilnym w Polfzcze, użali w fzy fię 
Sioftr, Ubogich exulintek, uprofił u Ce- 
farzi Ferdyniodi Trzeciego, żeby mo­
gły miefzkić, wMdze, KroleftwżCze- 
fkiego Stolicy, w tym PiMcu, który Ce­
sarz dał ni nową Fundicyą, Kirmelitan 
kom Boiym, w Niemczech. Timbyły 
czis nie miły z wielkim zbudowiniem 
wfzyftkich Obywitelow, gdyż niwie- 
dziiąc ich, Ofoby Zacne , ze wfzeliką 
uczciwością* y przyklękaniem przycho­
dziły do nich, widząc ikromność Anicł- 
fką, y ułożenie Zakonne we wfzyftkich. 
Potym y Cefarz* przyiechawfzy doPri- 
gi* niwiedżił wraz z Cefatzową, Nifze 
Exulintki,, z Britem fwoim, y zSyncm 
jego Lepoloem, y nizniczył im, ten^ 
dochod kilku Tyfięcy Złotych Niemiec­
kich, który był ni nową Fundicyą Kia- 
fztoru odłożony. Jiko fię bud owiło 
Cefarftwo, zPolfkjchKirmelitinck, po- 
wiedżiał to fam Cefarz, Oycom Nifzym, 
tik w Pridze, iiko y w Wiedniu, iżmu 
fię wielce podobiłi, (kromność N^fzych 
Polek^ ile naywięcey, Mitki MAGDA-. 
LENY, Pizełożoney, cichość y pokori. 
Przyicchiły potym Mitki z Gricu, ni 
fwoię Fundicyą, do Prigi, y miefzkiły 
lizem z Polkimij w tymże Klafztorzc 
ziczętym, oświadcziiąc fobie wziiemną 
małość, z wielką uprzcymośćią*. Tim-» 
widząc przykłidy - Cnot znakomitych* 
w Mitce MAGDALENIE, mówiły czę- 
Iło, do Sioftr Polfkich: Zaprawdę ma. 
ile Skarb wielki miedzy fob^, te M&tke 
MAGDALENĘ] jakoż, y inśi ludżie,.ktOT 
rzy ją tyłka widźidbJik Świętą, fobie 
poważili.

Pewrośiwfzy z wygninia, drugiego

Roku, do Krikowi, wroćiłi fię też NL 
fzi MAGDALENA^ do fwoich z wy. 
cziynych pokut, y umartwienia, gotu. 
iąc fię do fzczśliwey Wieczności, przea 
śmierć, która diie,.żywot mesmiertel. 
ny. Doktorcy opifania niżli przyfiąp ę, 

-naprzód tu kłidę jey famey świidećtwo, 
o Opitrzaośći Bolkiey, ktorey będący 
w tik: dilekich.drogich doznawiłi, tak 
bowiem mówiła Przygnać to mufle, iż 
Opatrzno/6 Bofk/, była z namię y tam na/ 
p/oWad^4£ K y z tamt^d^ nas powracał 
nieeb Lnie Pań(kie bedźte pochwalone. Po. 
tym że gdy zi powrotem z tey drogi, 
czuiąc fię birdzo fiibą>,oddiłi fię ni^ 
wolą Pini BQGA >v ni. w/ży&ek cz^St y 
Wieczność, przez uczyniony ten Akr? 
Uniżonym Sercem, y^ duchem upokorzonym, 
przed Tobą, wylewam (erce moie. przed 
Tob&, JłOZEmoy* y profiz, niech be de wra­
kach Twoich » według woli , ji upodobania 
Twoiego, y dźir, y jufro,y w godżma i mięt 
(i moiey,y po śmierć i 9 yna. Wie kii bo Wiem,, 
iż Ty mnie zaw/^e lepiey, niż ja fobie ży- 
cz£,ybce^życzy^. A tak BOŻE moy, 
przeć iw mi zdw^e, nie mówi# woli
meity zfey,y z przyrodzenia. moieyt nie mo- 
id Wola, ale Twoia, niech Ajgdżie^ zdwfze, 
Z*y$e* zaW^t.

Chotobi oftatnia,.tey Mitki,.poczę. 
łi fię od KMzIu,tikfrogiego. że ledne- 
go rzucili jey fię krew, uftimi, 
ktorey, wyfzło z puł kwarty* Y od te­
go czifh czułl w fobie zepfąte piersi, 
y głos jey zginął, który mii- 
łi , silny , wdzięczny. Poczęli też,
na ciele fchnąc, co raz, to birdźiey, 1 
chorobi ciągnęli fię przez trzy lati,y 
diley*.iednik w.niey, naywiękfsy mii* 
łi pofiłek>xwodę z rzepy, ilbo ulep, be 
fpolnegp żyćia , w żadney rzeczy nie^ 
odfiępowiłi, ini Aktów fpolnych. Zi. 
czym poczęły w niey, fiiy ultawić, tik 
iż z wielkim gwałtem, ni Schody mo­
gli wftępowić> i potym y po rowney 
lierni, trochę przefzedfzy, mufiiłi fię 
zafiinowię, ftękiiąc, kiedy rozumiaU, 
źe jey nikt nie widżi, inidlyfzy,. mo- 
wiąę: JEZUS MARTA, coż mi fit dźieie* 
M rtce Twoie Panie^polecam Ducha mego. 
A kiedy ziś fźłi wefpoł z Siofirimi, to 
nic tikjcgo nie pokiziłi po fobie* Przy 
tym, tik byłi znifzczona ni^ u;ar^y, 
y wy£ufzona>j&e tylko ikori*. kości po- । 

w lek i la,
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wlektłi, y wfzyftki (krzywiona , zgir* 
bionk chodź iii, T lubo fię tik ile z nią 
działo, ni pierw fzy znik do Choru fti- 
ncłi, ni Modlitwie codźienney; ni 
Jutrznią tikże, y ni infze Aktyłpolne, 
zi pierwfzym, w Dżwoa uderzeniom^ 
przychodzili, w Chorze: wfzyftkie pro* 
ftricyc, inklinicye* kiękinia, iikby by* 
łi nayzdrowfza, zupełnie- odprawiiłi, 
choć jey z wielką ćięfzkośćiąprzycho- 
diiło, podnieść fię z źiemi. Kiedy Prze*, 
łożona, diii jey> znikr w Chorze, żeby 
fiidłi j to pierwcy- polali, pociłoś AĆL» 
Szkiplerz Mirce , klęcząc. Toż czy­
nił! , biorcę co od Przełożonej, Albo 
podiiąc^.

Dopiero ni fześć Niedziel przed śmier- 
cią* wełhiinąTunikę z fiebie zdjęli, y 
to aż Poftuizcńftwcm przy mu fzo na? tik 
przeftrzegiłi oftrości Lakonncy, y u- 
mirtwiemar ni co pittząęSioftry, wici, 
kie nid nią politowinie miiły» .y mo- 
wiły; td Metka Nafidi umrze cbo» 
dzAC albo ze trzy dniy>oleżaw(?y\ dofyć 
bgdźie d&Wyrććta Ducha jej z ćfa/a- W 
tikiey fMbośó będąc, polała ni Rekol- 
lekcye roczne, podczis Kapituły Gene- 
H/ney, z których wyfaH, w dheń Swłc- 
tego STANISŁAWA: y- rzeki* do MŚ- 
tkt Podprzcoryfzey: JEZUS* co i mi fig 
dźir fldlo, nie czułam fig tak^ na Ofobno. 
/ći: i ni weyirenic,poftźwę-nuiłi^,. 
iikby iuż ziraz (konie* miałA/ Profili 
jey tedy, MAtkA Przeoryfza, żeby fobie 
wytchnęli^ y tik nlebywAłi ni Jutrzni, 
przez dżiefięć dni, ni Modlitwę iednik 
chodzili, rino, y wieczór, tAkie, y do 
Refektarz* * y ni rekreAcyą. W dzień 
w Niebowftąpienia Pińfkiego, byłi ni 
wfzyftkimw Chorze* y iużtim oftitmą: 
Jutrznią odpriwiłi ; w wieczór też^> 
przyfzłA; do Stołu, ile nic nie iidłi, 
tylko4edno jAje, iiko iuż od dawnego 
czifu, zAchowiłi* Potym wftiiąc od 
Stołu, rzckłA: Lgudetnr JESUS CHRY­
STUS, moie Maiki* odpuśććie moi^ 
nie umartwienia, y Że fobie nie takfoczy- 

iako nd Zukonnicg^ frzyfioi^ y po- 
fzłi ni gorę do Celi, ledwie oddychi- 
jąc. Od. tego czifu* nic fchodżiłi wię. 
ccy ni doli tylko ni Kęmmunią Święty

We Świątki przyfzłi icfzcze ni Ter* 
spiewić Feni Creator Spirittu., y 

Ukżc u* ziiutiz ni Mlzą, A lewe W co-

’ O T 1*7
rek, iuż ją*ni Stołkir przynieflono dó 
Kommunij, przy Mfzy-czytineyi: bp do. 
rąd , ziwfze w Hibi&e bywali , czyli 
leżąc, czyli fiedząc* Prędko potym-*, 
przypadł jey ćięlzki kifzel y uftAwiczny, 
aż y dyflenterya* bolenie głowy , gir^ 
dłi, y^ gorączki froga, która po kilki 
dni porrzymawfzy ją$ co raz ubawił*; 
ile biegunką kifzel, y boi girdłi trwał, 
bez przeftinku ,, aż do śmierci* . Dla 
wielkiego kifzln, y ni\ieden paćierz-* 
nie mogli poleżeć ni łofzku tik. we 
dni#;, Uko y> w nocy, przeto pracz cztery 
Niedżielc , nie leżiłŁ ni łofzku, tylko 

• ficdźiiłiw KrzełełkUj wnocy, y we dnie, 
ilbo ni łofzku , nogi fpuśćiwfzy ni 
źiemię; W dżieh Świętego JANA Chrzci, 
ćieli, ni wieczorney Rekrelcyi, przy- 
niolly donicySioftryt dlajey poćiechy. 
Wielebną Mirkę CHRYSTYNB od Swię 
tego MICHAŁA, Świątobliwą Fundi* 
torkę, twego Klafztoru Krikowikiego, 
tik iiko y teraz ieft ubrini w Hibir, y 
nklkaźyteina do tąd ni ciele; położy- 
wfzy ją, ni łofzku Mitki MAG DALE- 
N¥> bo oni w Krzefeiku ficdżiiłi; dżi- 
wna rzecz, od tey priwie godziny, iik 
tylko Wieiebną Mickę CHRYSTYNĘ, 
wbęro złofzki, zaraz Nifzi MAGDA­
LENA, poczęli leżeć ni łofzku, profto- 
ti iiko zwyczay, y leżiłiaż do śmier* 
ći, przez dwie-Niedżieli. Co wlzyfcy zi 
wielką łilkę Bofką y Cud poczytili, bo 
iuż Chora, fiedzenia nie mi iii, tylko 
kość zi fobą* iiko iedni pięśę, która 
iuż priwie, przez (korę przeżieriłi, y 
plecy od tego fiedzenia, ni obłąg fię 
(krzywiły, głowi żiś ziwfze, aż do pi. 
fa wifiiłi, y tik było przez ciły Miefiąc.

W tikim poftinowieniuzdrowia, po- 
kazili wielką rezygnicyą ni wolą Bo- 
żąx niedbinie tikże, y zipomnienic o 
fobie, wzgirdę famey fiebie, Pofłulzcń* 
ft w o, pokorę, milczenie, iiko bywa u 
Świętych, tik w niey wlzyfcy widzieli. 
Spytiłi jey Przełożona ieźli, puchlin! 
idżic ku górze od nog, bo były birdzo 
opuchły* Odpowiedżiiłi chora, dni^iem, 
dni ebeg Wiedzieć o tynh w rgku EojKtćb, fg 
lofy moie* kiedy w gorączce o kr u tacy, 
zdięto z niey nikryćic, dla pofolgowi*- 
nia jey, to choć potym ożiębłi, y tif 
diby byłi, żeby ją przykryto, nic-* 
nie rzekii* aż fiękto domyślił okr^ćją 

Ha dlaćic.



x Mg 'Wielebnej Matki Magdaleny od
dla ciepli: o napoy tikże nigdy nic mó­
wili, aż kto podał, fama też przez fię, 
nigdy co ją dolegito nie powiedźiiłi, 
ini fię ulkarżiłatylko kiedy bardzo 
boliłi, to ftychić było, co mówiła j, 
Chwała Panu BOGU) Chwali Pinu BOGU, 
Jik jey Pan BOG dał tę lalkę, że mo­
gli leżeć ni łofzku, ni to mieyfce, dał 
nową, niefpofobnośę, że nic i nic, ża­
dnego pokirmu w ufta nie wzięła, przez 
dwinaście dni, aż do famey śmierci. 
Ziczymt tik z głodu, iikoy z biegun- 
ki,' y z boleści okrutnych,które fię co 
raz pomnożyły, dokończyła. > Do tego 
wyroft jey guz, iiko ja je w dołku, gdzie 
fię piersi kończą,?o czym oni nic i nic 
nie powiedźiiłi, dopięro to, po śmierći 
obaczono,. Tik IMćiwfzy wfzyftkie fi- 
ły, rufzyćfię niż fami nie mogła, tyl­
ko ją Sioftry ni Prźeśćieridle, z łofzki 
podnofiły.

W Piątek, po Oktawie Bożego Cii. 
łi, przyimowiłi Święty Wiityk, kiedy 
jey pytał, Wielebny Ociec Przeor, jeźli- 
by prignęłi, Oleiu Świętego: odpowie- 
diii ; Pragną W iako naywićkfley niewin> 
notci ftanać, prZed Majeflatem Bojtym-t; 
jednik dali znić, że icfzce dość było 
czafu, ni to, y nie dano go w ten czas, 
lubo Sioftry , widząc tik niebefpiecznc 
życie Mirki, życzyły birdzo, iby byłi 
Oley Swiętey wźięłi, o czym co raźnie 
znicznie nimieniiły. Lecz Micka, tik 
rzekłi: Wierny BOG duj?^ choć moiey nie- 
wierney * ufam dobroci jego , że mi nie da 
bez Sakramentom umrzeć, Potym we^ 
dwie Niedzieli, ni tydzień przed śmier­
cią, Mirki Przeoryfza, boiąc fięonię, 
mowiłi jey, że iuż możewźiaćć Oley Świę­
ty. Oni zrozumiawfzy wolą Mitki, zi- 
raz z wielką chęcią, y miłym birdzo u. 
łożeniem, przypadli ni toż. Brała tedy 
Oley Święty, z baczeniem zupełnym, ii* 
kie y do śmierći miiłi, ni tydzień przed 
(koniniem. Tegoż dnii, dziękowała^ 
Sioftrom, zi wlzyftkie prace y miłości, 
fobie świadczone, przepralziiąc, y pro- 
fząc odpufzczenia, złych przykfidow, 
Sioftry też wziiemnie, żegniły fię z fwo- 
ią Mirką miłą, płicząc rzewliwie. Ni 
oftitek przymufzona od Przełożoney, 
błogoftiwiłi wfzyftkim Corkom fwoim; 
y od tego dnii, iuż rzadko do kogo fto* 
wo piacmowiłi, bo oęzy doNic^ipod*

Swift ego KrzyżaPolki, 
niożfzy, zdiłi fię bydź wfzyftki w Bogu, 

Przychodził przećię do niey Oćiecu( 
zKommunią Świętą, ale iuż w Wigilią 
Śmierći, to ieft węCzwartek, y napom 
przełykić nie mogła, ftękiiąc g|pfenu> 
uftiwicznie, aż jey fpytanp, ęo&ćże boli 
mota Mit koć Oni mile ułożona, odpo­
wiedziała; birdzoć wam powiem, co mnie 
boU^^ Potym ziś tegoż dnii powiedźii- 
łi , ie^cze ja dżir nie umr#. Kiedy iuż 
noc przyfzła, ftękiłi bardzo bez przc° 
ftinku, y Ociec, przynioft lęy Naświęt. 
fzy SAKRAMENT; SpowiidiU fię tę. 
dy przez zniki,bo iuż mowę miiłi zmie­
nioną. Potym biorąc Pini JEZUSA, 
rzekłi głośno,* Biorć ćijg kupno moie * y 
znowu, tyf teft CHBTSUS^ ni koniec 
ziczęM : Ca^tate, pfallite Domino, cq 
ieft, spiewayćie* y wychwalajcie Pani, y 
ta iuż oftitnia mowa jey była*

W Piątek przed Obiadem , przyfzedł 
do niey, Ociec BONAWENTURA od 
Świętego JRDRZEIA, WikiryProwin 
cyilfki, y pytał ieżli czego potrzebnie, 
oni pokaziłi, bijąc fię w pięrśi, yręce 
/kładiiąc, ni znik żeprośi, orozgrżę- 
lżenie y Modlitwy, Co nczy ni wizy, po- 
fzedł do Mfzy Swiętey, za jey fzczcśii- 
we przeyśćiedo Wieczności. Już przed 
Niefzporem, zdiłi fię bydź w konaniu, 
ile raczey ućifzyłi fię, iiko zrozumiał 
Ociec Spowiednik, że miała zabawę, 
zPinem BOGIEM. Po odprawieniu 
wfzyftkich kommendacyi, zi Koniią 
cych, wfzyftki fzczerniiłi, y zbolała, 
i Sioftry od źaln nie mogły więęey pa­
trzyć, ni ow jey Czyściec, dla czego 
też jey Spowiednik powiedział, że Pan 
BOG chćiał, iby tu Czyścice odprawili.

O godżinie ofmey, ziraz po Komple­
cie, znowu Oycowie wcfzli, y dano jey 
Świecę w rękę, y iuż przez tę godzinę, 
do dziewiątey , nie ftękiłi, tylko ufta- 
wicznie tchnęła, y zdiło fię, iikby (ię 
w niey Serce zalewało. W tym o dźie- 
wiątey zadzwoniono ni Jutrznią, a ona 
też ziraz, kiedy owo znagłi kogo za 
wołiią, od Poftufzeńftwa, idk tylko zi- 
częto w Chorze ni Jutrzni, Domme la- 
bia mea aperiet; oddała czyftego Duchi, 
BOGU w ręce, y pofzłd po Koronę, zi 
męczeńftwo, które tu w Zakonie, przez 
uftawiczne umartwienie, y pokutę pd^-

Tik bowiem, niektórzy wykłi- 
daią-».



owo objiwienie, o Męczennikach . 
Zakonu NAfzego, które oniiU$ Święta 
MAtkA NAfzA TERESA, kiedy ieden 
Święty, kazał jey przeczytać, te iłowa* 
w XiegAch nśpilane: Przyfiłych wieków ? 
sen zakon będzie kwitn&l^y ma mieć wię- 
de Męczenników. To mówię-obiAwnic, 
rozumieć fię może, nie ty lko o tych Mę- 
czennikich, którzy od miecza Tyran-- 
now, y przez inne męki, bcdą-zAmordo- 
^ ani, ile teży o t} ch, co duchem Fun* 
dAtoro^ Twoich^ krzy^ui^ , y dreczą-» 
ćiAła fwoie , z pożądliwośćiAmi iego, 
nofząc uftAwicznie umartwienie Chry­
stusowe ni fobie, aż do śmierci Krzy* 
żowey, żyiąc. y umierać na Krzyżu. 
JAkośmy to widzieli, w rcy Swiątobli- 
wey MAtcc MAGDALENIE od Krzy* 
żA, y w infzych wielu, Nafżcy Prowin- 
cyi PoUk\cy, OycAch y Matkach ? któ­
rzy przez kilkanaście lat, do twardego 
łoża, iiko do Krzyża-przywiązani, ro­
zliczne choroby, y boleści cierpieli,dla 
Ukrzyżowanego Chrystusa, y dh za 
chowanU dolkon^łośći, y oftrośći w po- 
kutAch, Zakony Nafzęgo ściśle Refor- 
jnowóncgo, Z których, już fię ,o ie- 
dnych nami^niłoxo drugich nAucząnas, 
źy.ćia ich,, naftępuiącc Hiftęrye,.

Kończąc zAs Hiftąryą, żyĆU tey Swią- 
tobliwcy Mitki MAGDALENY pd Krzy 
ża. Nic mogę iefzezc minąć,, iik fo­
bie wielce poważała, PrAwA.y Konfty- 
tucyej Swiętcy MAtki NAfzey TERESY, 
która fię Corkom, fwoim nie kazała bż- 
wić, drogiemi, y ni wybór .wyśmieni- 
temi robotśmi, A onA^żą dla pewnego 
Duchownego Dobrodźieia, y tozA wiel­
ką prożbą, y ofiarowaną JAłmużnę od 
roboty, którą Obróciła na pożytek Kią- 
fztoru, pic uA,fwoię, Albo Krewnych^ 
lub znajomych potrzebę, kazała zrobić, 
Burfę Zforęm fzytą/; oprocz odebrancy 

„xA. to dofyć ćięfzkiey od Przełożonego 
pokuty,, iźkafię wyże^riamieniłp, fa- 
mA tego, iak,nayćięźfzego żAłowała cjf- 
cęflu, y tak dla zalecenia, Sukceffojkom, 
zachowAnia w punkcie Uboftwa, Praw 
Swiętcy Matki NAfzey TERESY, iako 
też dU wieczncy naftępuiącym po fobie 
pAmięęi, nie tylko.przed wlyftkicmj, ęę 
iwoię winę, uftme wyząAłA, ale ją 
>Malną ręką, z wielkim fiebie upokorze­
niem, y ziwftyd^ęJlic.m, ni .piśniię zo-

ftAwiłA, ,y w* Kronikę Konwentu , żeby 
była wpifana, bardzo ufilnie profiła. Jeft . 
zAś wyrAżenie tego, temi IłowAmi; Roku < 
Panfil ego- ić fi dnia to- Lipca. Uczynił mb 
Pań moy, wielkie, jedna. Dobrodźieyjlwo^ 
źe mnie zepchną?9 nie do pieklą, iako Lu- 
c^peMi lakom zdftużyła , r>wna mu w pf^ 
zofiawfy , ani lako Adama v Z Ram Wy- 
pebn&wfiy, wygnał go , nd iw/dt, y rozli. 
cznu mizery&± Nie tdk, ze mn& pofl&pil,. 
choć Wina moia, ćiężfa niż Lucypeia^, 
więkfia niż Adama > ale zepbn&ł mnie, z 
mieyfcar.nb którym mptte byi.pofadźil. A y. 
Za pokutę, nie wiem idk to przylać', bo coz 
mi w tym za krzywda i żadney nie 
podobno to tam^ Pan ebee wiecznie karaćy 
pewnie jłu^nie uczynią ale miłofierdźie^, 
jego * wielkie iefl nad grze/Snemi. Niech 
bćdżie wjdyftkiemu światu y Wiadoma nie­
prawość motapłzeft&pdam U/iawy Prze­
łożonych ^y ITizyŁatórow moich, uczyniłam 
rzecz, przeciwko Konflytucyom moim^ ka­
załam robić Burfę, Zlotem , dla iedney 
Ofoby^ uldkpmilam nadgrodet wieiket, la- 
komflwo.mnie zwyćiężyio, okrom tegoy wie­
le dn^yęb było wy/łćpkęw, za którey złożo­
na teftem Jłu^nie^y bardzo flu/imet Niech 
BOG moyy na wieki ma z tego Chwałę-, iż 
rozgniewamy fię* wjpgmnilil. na wielkie mi- 
łcfierdżie /wole, chcAc abym ju poktetowd- 
id,, acz fię prześni botę, byJobie nd mnie 
pomjly nie zoftawil, ponieważ mi tu sfoL 
gowano, dla ftabosći moiey podobno. £)la 
milosći Bożey profity tAyniiosćicb obowię- 
zui#^: dby ktożMwiek^ to. przeczyta., pp 
m°iey śmierći, niech fię zmiłuie ndddifi& 
moi&, (iezeliż będzie mdofierdżie Pań/kte 
ze mną y abym byłą godna ntodljtwy Sług 

t B^zyeh) niech fię modli zd dtfię mo'ę, 0 
to też przy tym pro^ę, niech to nd wi-e- 
czna pamiątkę będż e nipifano, w Kronice 
tego Konwentu, ,dby. fię: potym żadna nie 
ważyia co tdjeiego uczynię, acz ufania. 
Dobroci Niejkobczoney ,yż tdkiey drugtey 
śAnfiki nie dopuść i, albo raczey Juda^d, 
bom. ja. to właśnie Judafi*

MAGDALENA od Świętego Krzyża, 
fwoią ręką. Niechże, mnie miłofierdźśe 
Twoie. bronią Naymil^y .JfiZU, dbym roboty 
Juda^owty, nie zdpłdć/łd śmierćia podo­
bna, ufać ći będę,d nie .będę ^zdwftydzo- 
na.. tymem poznała, iż mnie ebeefz 
zbawić, ponieważ pokazałeś mi złojćmo- 
ię^ y nieprawość Sercd mo^o, zajłwydżi- 
i. wjzy mnie



Ho Wielebnej fyjatki Magdaleny, od Świętego Krzyża Polki,
wfiy mnie przed Pzyiaćiołami twaiemi, 
obiawdeś mnie, y dziękować ći na wieki 
bede, cboć mnie potępi^ przeć i £ Tobie ną 
wieki, chce wyznawać pufięmotą, Podźćie 
W^yfcy, * obaczćie, co Pan uczynił, Du/^y 
moiey; Błogo ftawiony Pan który dźiwniz^ 
obmyśla zbawienie ludzkie^ Święty^ Świa­
ty f Swi£ty, Pan BOG Zaft^pow,

Umarła ta Świątobliwa Mitki, dnii 
fiodmego Lipci, z piątku ni Sobotę^ 
Roku Piń(kiego5 1662. Miiąc lat wie- 
ku fwego 71. Zakonney Profeflyi row 
Przełożoną byłi , (zcśę ęizy ,, po trasy 

liti, ni którym Urzędżie, ftiłi fię iedną 
Xiegą nipifąna? z dofkonijcgo życia 
Zakonnego; zkąd k jżdy mógł dobrze^ 
wyczytić, ęiłą Obferwinęyą , Reguły, 
Konftyęucyi, Ceremonii, y infzych Oby- 
ęziiow Jakonnych, ilbowiem czego 
uczyli, to fami wprzód czynili: Za co 
wierzyć fię pobożnie może, że też tę 
pd CHRYSTUSA obieciną, odebreła-*, 
w Niebie nądgrodę : Kto czynić, y nan* 
czać b gdzie, ten bgdźie zwany Wielkim^ 
W. Krolejłwię Niebiejkim.

ŻYWOT
Wklebntgo Brata AZKTOJ^JSG O, od Świętego JAT^A 

®gnata p O^AKA,

nin, ?
z przyftoynych, ile Szlache­
tnych Rodżicow, urodżił fię 

Koku Pińlkiego, ktorego fobię 
Oblubieniec Nielki, cudownie obrały
iak Lilią, z między Ciernią y z błędą 
Schizmatyckiego oczyszczonego, do fie­
bie niw rosiły Oćiec jego był wyśmie­
nity Milaiz, który też, tegoż Kunfztą 
Syni Twego niuczył; y n| ęym młodej 
liti Nifz ANTONI odpriwił, który po 
niwroceniu fię fwoim * do Kośęiołi^ 
Świętego, w tikiey Pobożności, y Cno- 
tich, życie fwoię prowidźił, że jegą 
właTny, y wfzelkiey Wiary godny Spo­
wiednik, który iefzęzcni święcie, flucho- 
wał go Spowiedzi, to o nim iiwnie^ 
świadczył, że ni Tumuie^iH jego, nigdy 
żadney ćięfzkiey winy nic znilazł.

Miiąc około dwudżieftu laę, od BO­
GA do Nifzego Zakonu Ikuęeęznic-s 
powołany, nie dał fobie, zimierzoney 
intencyi, y powołinia Krewnym fwo- 
im wyperfwidowić, ile ufilnie y z wiel-. 
ką pokorą profił, iby był przytęty^ 
między Synów Nayświętfzey M A- 
RYI PANNY, w Nifzym Zakonie^o 
Ziraz z pierwfzego riza y weyźrenia, 
birdzo fię Młodźicniafzek Oycom Ni: 

fzym podobął, y widząc z przyrodzenia 
w nim niepośledni dowęip, radźiby go 
byli ni CfioryĄy przyjęli, tylko mu, to 
ni przefzkodźie było, że Gę nie uczyły 
zirzuęiwfzy Szkoły ? dla KunCzta 
lir (kiego, ktoręgo zdżiećuiftwi pilno­
wał- Ridżili mu tedy Ojcowie, ażeby 
do Szkół chodżił, y po Łićinie fię na­
uczył- Nie wymówił &ę z tego, gorą­
cego duchi, Pobożny Młodzian, u/Ju- 
chat wiernie ridy, chcąc iuż zicząć ęo 
Poflufzeńftwo , które na potym chćiał 
w Lakonie do śmierci chować, będąc 
iuż y ną tęn ę^s * w pragnieniu ducha 
Zakonnikiem, Y lubo ti rada, byłi 
ze fzkodą jego, bo co przez lat kilki 
Z roboty Milarikiey, y zinwencyi fwo­
iey zebrał, wfzyftko to do Szkół cho- 
dząę wytrawił, iednik to przecię przy­
jął, byle (kutkpi powołipią fwego do- 
ftąpił.

Trifiło fię pod ten czis, że Wiele­
bny Oćiec CYRYL od Swiętey MARYI 
MAGDALENY, Hifzpan, ni ten czis 
Przeor Lwowlki, miał iechić ni Ki­
pi tułe Generalną do Rzymu, która fię 
odprawiić miiłi Roku Pińfkiego id 17. 
y kazał mii zfobą poiechić, tik dla 
języki, żeby mu był w drodze tłuma­
czem (umiał bowiem do/konilc język 
Niemiecki) iiko też ofobliwię, żeby go

by*,



był obiegł wą Włofzech, ęo snu zape­
wne obiecał. Chętnie fię y tego podiał% 
Młodzian poftufzny^ y tik iik drugi^ 
Abrahim , wyfzędl z źicnąi, y powiną- 
widwa fwoiegOj w Kray obęy 3 y ąię-. 
żniiomy. Nie uftrafzyły go,niewygo­
dy podruźne, ini tik dijęka^trudna, y? 
hiebefpieczna droga, Acryi odrpiini, nic 
odwiedli go, nagość Oyczyzny# Krę- 
wnych, y przyiaćioł, y inne okazyc-^ 
Izczęśćia doczeftięgOj) które got po-_ 
tykały.

Gdy tedy do Włoch, przyiechał, nie 
iaki tim czas zibawiwfzy; w wielkim, 
był codziennie pragnieniu, żeby iik fie 
fpodżiewał, iik. nayprędzey zoftał przy 
ięty do Zakęnu Ńifzego. Alid oto. 
Pan BOG, na próbę Sługi fwego dopu­
ścił, ze go tim, nie przyięto, dla cze­
go wielce ząfn^ucony , powrócił, fię dc, 
Polfki, nic tracąc ugruntowiney w fo­
bię dobrze nidźiei, że po takich tru- 
dnośęiich, do których fię Szatan mie« 
fzał * przefzkodimi fwoiemi, przecie 
fwegą końca doftąpi, y Nifzym Zakon- 
nikiem zo/Hnie. Przybywfzy do Krir 
kowia pofzedł do Nowicyatu Nafze- 
go, y o przyięćie do Zakonu, czego- 
ufilnic prignął , profil. Odpowiedzieli 
mą Oycowic, ( zrozutniąwfzy pierwey 
z niego co umie) że go na Choryfty nic 
przyimą, ile leźliby fobie życzył, przy- 
imą go ni Donaty, to ieft ni Brięi do 

. pracy, y do pokornych ufług. Wefo. 
ło y mile przyiął tę rezolucyą, y 
ko prawdziwie pokorny,.wyżfzego Sta­
nu niegodnym fię bydź Udząc^chętnie 
fię ftuźyć Panu BOGU y Zakonowi, zi 
naymnieyfzcgo Brata, z głęboką poko. 
rą ofiirowaf, y gorąco, aby był przy­
jęty, uprafzał.

Widząc Duchi , y prignienie jego^. 
Oycowie, przyięłi go Hibitu, w który 
był obleczony . Roku Pińfkiego lóiy, 
dnii Z4. Czewci. Wftąpiwfzy do Za­
konu, ziraz fię poczuł z ochotą weno- 
tich ćwicząc, ktorego przez ciły czas, 
Nowicyatu, rożnemi fpofobimi, ściśle 
y oftro probowano; i gdy fię (Ute-, 
cznym » w fwoim powołaniu pokazały 
uczynił Soiemną Profcflyą, w Konwen-. 
ęic ^afzym Lubellkim, Roku Piń/kie- 
go i6i>. dnii z4- Czerwci, dokąd był. 
z Poftufzeńftwi poftiny. Po uczynio-

ncy ziś Profcftyi, którą wiernie do fa- 
mey śmierci chował, wielki we wfzeli- 
kich Cnotach, uczynił poftepek, które 
fię tu krotko nimienią.

Jiśniał, ten Brit, niewypowiedzianą 
miłością, nigdy likiego niecierpliwości 
znśkuę, nikomu-nie pokazał, zawfzebył 
wefoły, każdemu do uflug był gotowy, 
kto ,go tyjko o co profil, ziraz to dla 
każdego, chętnie uczynił, y nie było 
tego przykładu , żeby nie miał uczynić 
ile, fię przez Poftufzeńftwo godźiło. A 
lubo fam był wicią fpriwńmi, y zabi- 
wami zatrudniony, które od Przełożo­
nych,.miał fobie zlecone, bodła wier­
ności y fpofobnośći jego, zażywano go 
do wfzyftkiego, iednak on nic opuścił 
źadney okizyi, ktorey codżiennie fzu- 
kał, żeby nie miał infzym Braci, pracy 
dopomodz, ofobliwie Brići Donatom, 
którzy fa powołani, do pracy. Y w tym, 
nic mnieyfzy znśk miłości, wydawał 
fię w tym Brićie, że umiał drugich przy- 
ftoynierozwefelić, dla czegc, fam z fie­
bie żartowdć pozwalał, żeby innych 
ućicfzył; czym fię wfzyftkim podobał, 
tik dalece, że go pofpolićie zwano, 
Poćiefzyćiem Braći.
W Pofłulzeńftwie,orawie wfzytkich prze 

chodźił, y tak wfzyftko, la ko iedno nie- 
winnedZiećię czynił,co mu tylko według 
upodobania fwego Przełożony rofkazał, 
na nic fię nigdy, choćby nayćiężfzego 
nie zmarfzczył, y żaden go nie widział 
żeby fię kiedy Poflufzeńftwu fprzeći- 
wił. Kiedy mu co, do czego miał prze­
ciwność, robić kazano, nigdy fię z te • 
go nie wymawiał, ale bez trudności, 
z ochotą zaraz czynił- Tak zaś pro- 
ftotę fzczerą w Pofłufzeńftwie zicho- 
wał, źc kiedy co z rolkazania malował, 
według Reguł Kunfztu Milarlkiego, 
w którym był birdzo dofkonały , a 
Przełożony ni próbę Poftufzeńftwi je­
go, ginił mu fztukę, albo mu ją zimi- 
Iowie rolkazał, zaraz to wfzyftko, iik- 
by fię ni tym nie znal, po proftu , iik 
mu ro/kazano uczynił-

Czyftośći Anielfkiey, dziwnie ziwfze 
przeftrzegał, która fię w nim y z flow, 
y z uczynków pokizowiłi, ilbowiem-*. 
kiedy kto, co mniey przyftoynegoprzy 
nim wymówił, wfzyĄek od wftydu wc 
krwi ftinął ? ufzy zitykał, y co P^« 

dzey ode ho.



ód DonataJ32 Wielebnego “Brata
dzcy odchodził. Ni po (krotnie nie ziś, 
rebellizuiących z przyrodzenia ćiiła in- 
iultow , uftiwiczne pokuty , y umar­
twienia czynił* głodem, pragnieniem, 
krótkim birdzo fnem, ciału fię fwoiemu 
naprzykrzał, y w niczym mu wygody nie 
pozwalał, żeby ni poślubiony HÓGU 
dufzę, naymnieyfzey zmazy nie zićią- 
gnął. Przeto nie tylko ni ciele, ile y 
na fumnieniu , tak był czyftym, że Spo­
wiednicy jęgo, doftitecznie o mm-, 
świadczyli, iż przeciwko tey Cnocie-*, 
nigdy, niwet y myślą nie wykroczył.

W cierpliwości, był niezwyciężony,il 
bowiem naywiękfze przeciwności, we- 
foło znofił, gniewiiącego fię kiedy, ża­
den nigdy nie widżiał. Strofowania, y 
pokuty, choć bez wiay, rylkodlawię- 
kfzey jego zafiugi, od Przełożonych-a 
naznaczone, zridoscią y ochoty przy­
jmował, miiąc ziwfze wielkie pragnie­
nie, cierpieć, y bydk wzgardzonym, dla 
tmicnia Chrystusowego. Kiedy zaś za- 
chorował, w ten czis naywiękfzą po- 
kizował cierpliwość, ni nic fię nieulkar- 
żiiąc; ani fię o co dla folgi choroby ni- 
przykrziiąc, y choć mu Infirmaryufz, 
w czym było potrzeba nieufiużyłj mil­
czeniem w cierpliwości zbywąiąc. Pe­
wnego cza (u, gdy infi Brićia pofłini by­
li ni rekreacvą, był też między niemi y 
Nifz ANTONI, a gdy przez wodę trze­
bi było przechodzić, a nic było po czym, 
Nafz ANTONI, chcąc dogodzić Brići, 
pofzedł po Tirćicę, chcąc ją położyć 
ni kamieniu wielkim, który był w wo- 
dżic, niofąc tedy Tirćicę, pośliznął fię, 
y upadł twarzą ni owże kamień, tik 
wielkim impetem, że mu ziraz zgęby, 
wypidły dwa zęby, i inne fię z micyfci 
tufzyły, Twarz y Wargi birdzo zbite,zi 
raz opuchły. Nos y brodi zrinione pośi- 
niiły, zllfty Nofa, krew obficie płynęła, 
czym gdy fię insi Nurkowali, on fię nic 
tym przypadkiem nie zmiefzał, y z podźi- 
wiemem wfzyftkich, iikby go nic nic 
boliło, wefoło wftał, y inlzych do śmie° 
chu z fiebie pobudzał, żeby im był przy*, 
padkiem Iwoim tik bolefnym, rekrea* 
cyi nie pomiefzał.

Był niewypowiedźiinic nabożny da 
Nayświętfzcgo SAKRAMENTU, 
oprocz niznaczonych dni, zi pozwole­
niem Przełożonych, częfto do Przenay,

Polati.
świętfzey Kommunij przyftępował,,ZG. 
fobii wym y gorącym śfF kxcm. Ołtarz 
Nayświętlzego SAKRAMENTU , iako 
mógł naypiękniey wymyślić, zawfzeu- 
bierał, w czym bvł niesfitygowiny, we 
dnie, y w nocy, nie miiąc tego fobie 
zi pracą, ale zi miłą rekreacyą; Miał 
ofobliwą łafkę, y inwencyą w ubiera­
niu Kośćiołow. Cokolwiek ziś nale­
żało, do ozdoby Przenayświętfzego SA­
KRAMENTU , z wielką to pilnością- 
konferwował, y do tego, Zikryftyini. 
y innych Zakonników zachęcaj

Do Nayświętfzey PANNY- miał wiel­
kie Nabożeńftwo,. z iffektem prawdźi* 
wie Synow/kim, y co tylko mógł na jey 
Honor, y chwałę czynić, z wielką ocho-. 
tą czynił. Kiedy mu fię trifiło . Obra­
zy Nayświętfzey PANNY milowić, za- 
wfze fięftrirał,żeby te iako naypiękniey, 
z wyriżeniem okoliczności Tiiemnic^, 
odmilował, y naywiękfzą miii ochotę 
kiedy mu podobne Obrizy, rolkazano 
malowić. Oprócz wielu y uftiwicznych 
do Naświętfzey PANNY Naboźeńftw, 
naymiley mu było codźień o mey ro- 
zmawiić, y kiedy kogo mówiącego o 
niey ufiyfzał, pilnie ucha nfdftawiał* 
iako ni naywięklzą melodyk Do ka. 
żdego Swięti Nayświętfzey PANNY, 
ni kilka dni, ofobliwe ziwfze przygo 
towanie czynił, y Ołtarze iey^ z wiel- 
kąjpplikścyą, y inwencyimi ubierał. 
Ni kilki lat przed śmiercią, ofobli- 
wfzym obowiązkiem, ofiirowałfięNay^ 
świętfzey PANNIE , za Syni, y Sługę 
wiernego , y obrał Ją za Panią, y Ma 
tkę. fwoię, uczyniwfzy Sziub, we wfzy* 
ftkim jey zcilego Serci łhiżyć,.ze wfzy. 
ftkich fil Honor y Chąłę jey pomna­
żać, y onę ile będzie mógł nisladowię^, 
y w tym przedfięw^ięć!u, trwał wier- 
nie, aż do śmierci. Przeto z< jey przy­
czyną, y zaftagimi, wielkie dobrodżiey. 
ftwl, y duchowne pociechy, częfto od 
Pana BOGA miewał.

Świętą Matkę Nafzę TERESĄ, afo- 
bliwfzym kochał itfęktcm, y do nicy 
był ofobliwic, nabożny , co w wielu, o- 
kazyich pokazowa!* wZichowaniu śći. 
ftym, wfzyftkich Uftaw fwego Zakonu, 
przez nię Reformowanego,w czytiniu jey 
Xiąg, które o fpofobich do.czynieni 
Modlitwy wnetrzney, nipifaU- ZJeco ; .

no mu
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»© mu było^żcby «ni Akcie Kinonizi- 
cyi Swiętey Mirki Nifzcy TERES Y,l. 
race pufzczał, co on z ochoty czyniąc, ? 
gdy mu fię jednolici * w ręku tfoftrza-* 
lii birdzo mu rękę fpiekłi, co widząc - 
Zakonnicy, nie diii mu więcey <racpu- 
fzcziół boiąc fię; żeby bdrdżiey na-mię ę 
nie Aileczał: pracy
nic przeftał, mówiąc: Tcoż to lejb ie Syn.z 
dla Matki raki ftraći^da ona mi Ittfza o.

O .Honor. Zakonu N!fzego, był nie-: 
zmiernic. żirliwym , zi który fię wfzę«: 
diic ziftawiai.. Profeffyi fwoicy był biec 
wymownie wdżięczny> y lubogo omy- • 
liii nadźicia, że nic był do-Choru przy- - 
ięty. ile między Brići Donatow, nigdy v 
iednak:tego nifc żiłował, dni mu fię 
fprzykrzyły pokorne: y prżcowire . udłu- - 
gi. Gdzie fzlo^ o dobro Zakonu, y je* 
go pomnożenie, przy nim zawfze żźr- - 
li wic* ilk.Syn prawdziwy ftawahy gdżie.- 
mógł, Zakon fwoy diiwnic wynofd, y 
w.yfławiaL;.

Skromności Zakónney był ófobliwym 
Stróżem, y nigdy zupełnie oczu nie pod- 
nofił, t^k dilece ic wielu Zakonników 
nie znał z twarzy, których tylko zmo-ż 
wy poznawał.. N! białogłowy;zaś nb 
gdy nie patrzał, y ieżU kiedy mówić z nie­
mi było potrzeb!., to w krótkich- fło-. 
wich, czyniły, Z czego przykład y zbu- 
dowdnier.wielkie, wfzyftkim z.fobą to* 
zmawiiiącym, dawała

Po tak chwalebnym Życiu, ANTO* 
KIEGO NifiŁego, Śmierć nie mnicy 

l chwalebna, naftą pi U.< Szerz cło. fięwi 
Krakowie Powieirac> dla.ktoregp>mu- 
fiało z Konwentu Zgromić zenie wyie*. 
jechać, tylko fię kilki.Braćt zoftiło, y 
z niemi. NżfZłA NT ONI* Dni! tedy <

17. Sierpnii, Powietrzem ziriżcnybęz 
dąc, w ćięfżkiey malignie z utraceniem 
zmyftów zoftawał, i po dwóch dniichi 
przydzedlzy do fiebie?. profil żeby go o- 
p! trzon© Sikramentimb, ..ktoremi fię 
przeciwko śmierci, z wielkim śftektem, 
y 'gorącym .Nabożeńftwem uzbroił; od 
którego gdy; odchodzili Bracia, zoftii 
wiwizy w>.Celi famego, poftawili przed 
nim Obraz? Nayświętfzey PaNNY; zi* 
czym on z Synowskiego ifFektu , który 
zśwfze miał ku niey $ koniecznie chćiał 
w ftić, /eby go do fiebie- przyćifnąłj^c 
że iuż nie mógł ft!nąćn! nogach,dpu- 
sćiw(zyxfię z łofzkd, iłko^mogH czbf- 
gał fię; do śćiśnieaia y ucałowania owe­
go- Obrazu, do czego mu gorący-ku 
Nayświętfzey t P A N NIE iftc.kr dopó- 
mogł, y w.tym nabożnym śćiśnieniu 
Synk Mitki, .od Brići był żaftdny, y le- 
dw-ic do łofzkś mógł bydź ni zad od­
prowadzony*. Skoro-go-ułożono^ pro- 
fil, żeby mu co z ZywOtow Świętych 
Pańfktch;czytano , czego on z wielką-, 
pirnośęią Buchał. A gdy czytać prze- 
ftano, Akry Żalu, Wiary, Nadżiei, Mi­
łości Pani BOGA, birdzo przenikiiące 
czynić, y wzywAiąc ni pomoc Nayśw: 
PANNY, Świętego Oyci Nźfzegó JO­
ZEFA, Swiętey Matki Nśfzey TERESY, 
dufzę Iwoie, w ręce Stwórcy fwoićgo, 
oddał; dni! 30. Sierpni!, do Nieba (12- 
kb fię pobożnie wierzyć może) od BO­
GA powołiną^ żeby go wiecznie z A- 
niołami zażywała Śmierć tego Świą­
tobliwego Britl, wielkim żalem na 
pełnił!, Serc! przytomnych Brići, któ­
rzy Ciało jego, przyftoynie pochowa- 
wfzy, jego fię przyczynie^ do Pana^, 
BOG A polecali.

tćzi t/zr t/7> izm tot ten

u>. <40 yeri sa> fjsn utb <^. <&-. <471 w, <40
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WiMmj Si,fy DOROTT. PAKMr fM.

Aymilfza.Sioftr! DORO-. Matkf ELZBIETAs SZOSZYIOWNA, 
TA^odNayświętfzeyPAN- którzy przez lat fzefnaśćie bezpotomnie 
NY, urodźiłHię weLwo- ;
wńe Roku Pańfkiego, 1^99

żyiąc w MAłżćńftwie,,, Pauu BOGU.,.y 
Nayświętfzey PANNIE Ślub uczynili, 

z^Póbęźnych, .y przyftoy- iż ieźli. będą poćiclzeni Potomftwem^., 
nych Rodźicow ,.Ociecz im go na ufługę oddidzą, da.Zakonu 

jcy^.zwał fię MARCiN-DYSSfUS/j' Świętego. Wy Buchał BOG'pragni nia
Kk . Rodźlcowci
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Rodziców, dąwfzy im w krótkim czi» 
fie Córeczkę, ktorey ni Chrzcie Swię- 
tym, danolm.ię DOROTĄ- Odębri- 
ney łilki od BQGĄ» wdzięczni będąc 
Rodźice, y nA uczyniony Ślub parnię- 
tiiącziraz od dźieć.inftwi, pobożne 
wychowinie Córce dawll’,, y im; dAley 

/ poftępowiłą vy liti,.do więkfz^y ppbo* 
źnośći, y do: poftępowAnia w Cnotich 
y Nabożęńftyyię zachęcili, do czego, 
wfżyftkiego*, z wielką Rod.żięielfką.po? 
ćiechą, y fami Panienki była ochotna;, 
Pewnego czifu, będąc z nią fajni MA­
tki, poczęła jey powiAdac* iako ją (o-, 
bie ni świat od PAni BOGA, y od 
Nayświętfzey PANNY uprofiła^ y uczy? 
niłi Słub, poświęcić; ją. Pinu BOG U, 
ni wieczną, uftugę w kcojrym Zakonie? 
na co.Pobożną Córki, zaraz ni pier- 
wfze Matki iłowo, iik pr^yidźie do lat,t 
chemie zezwQliU> O.d; tego tędy czi- 
fu, fpofobiąc fię do Zakonnego Zy- 
ći, w więlkiey/ fkjomnośćj żyła ,, oto- 
bnośći tzukiłi^ od. IpołęcnośćiSwie- 
Ćkich, ni wet rowiennię , y, Krewnych. 
fvypich ucho miło bardzo mówi­
ła , w Kościołach; codziennie więkfzy 
czis dmi. na Nabożeńftwach; trawili-*,, 
do Spowiedzi h y. Kpipnmnij Swiętey>, 
częfto bi rdz o przyftępoyyałi , y aż do? 
trzynaftu lat, temi fię y tym podpbne 
m i ć wiczeń i im i bi w iU •

Gdy iuż w. Cztęrnaftym; Roku była, 
wprzód; Ociec, a potym Mitki jey umar- 
ła,(ziczym wzięli, jąj^ewni pa Opiekę, 
a widząc: ją- w wielkim, prignięąiuz, y 
ftatecznym poftanowieniu, żeby Zakon-- 
njcązoftiłi, poczęli ją.powoli od przed 

' fięwżiećią Zakonnego odwodźjć, wob 
nieyfze y z; więkfzymt ukostentowi’ 
ujem żyćie nASwiećic. po,kizowAć ,. ni- 
żli w Zakonie,, w którym żyiąę, ięft 
Więżenie wieczne ponofićKrzyż co ? 
dżięnny,. y długie męczcńftwo cierpieć,, 
gdźie uftiyvic,zną Woynę, z Swiitęm^,, 
z Cirtem,. trzębĄ pro widzi®, f ni ktorey 
czcfta potyczki,, i nic c£efta; bywa wy- 
graną Potym; też prowidżi li do. niey,, 
Kompinie,. które jey przyiażn ■ fwoię* y 
itfekti obiecowiły,, czym ftitećzny u» 
my# nieiiko w Pinience, tik pomiefzi- 
li, żejię chwiać^ w przedlięwźięćiu lwo- 
im poczęli, y Sercę do mitnośći świi^ 
ti Qbxaciće

Jedneg o tedy czifu* w Izbie, w ktorey 
(arna tylko mjęfzkałi, fiedząc przyświ. 
cy , niżeli fię fpać położyła , pokaza. 
łi fię jey Matki, bardzofmutna yżało. 
fna , y poczęła ją ftrofowść , że przed- i 
(ięwźięćie fwoię odmieniła, y obroćiU 
fię doś wiira, będąc BOG U na Iłiż>ę 
jego, iefzcze pierwcy niż fię urodziła, 
Ślubem oddaną. Ppwiedźiiła jey po» 
tym, iiko>wielkie męki w.Czyicu, dli 
mey ćierpiiłi. Zlękła fię birdzo Natza 
DOROTĄ, tik widzenia,tiiko y ftrq« 
fbwinia Mitkr, ile łaiką^Boiką zmo. 
cnjona, lpyti|ajey,coby czynić„mial?/ 
Rzekła jey tedy Mitki, żeby do Za/co- 
nu wftąpiłą, y Ślub Mźtki fwoiey/peł­
nili,, co.ona wfzyftko?.,wiernie wyKo- 
nać obięęiła, iąkoź.to w krotce? y fa 1 
mym ikutkiem potwierdziłAi

Tym tedy Mitki fwoiey zmidey, wi 
dzeniem y ni.pommenretn vdo przedlię- i 
ćia pierw Czego nakłoniona, wfzyfka fię 
od Swiiti oddaliła, y iuż o niczym bar- 
dzicy nie myśjiła, tylko żeby, iako nay. 
prędzeyZakonnicązoftiłi, PrzypicruUc 
fię zaś rozmiitym Zakonom 5 < nie nio. 
gła fię do żadnego Sercem nakłonić ji 
bo ją. BOG ,. do Zakonu.Macki; fwoiey 
przeznaczyli Trafiła fię okizya:, że^ 
z pewną pobożną ofobą, mó wiąc o po 
wołiniu fwoim.,., dowiedźiaia fię od f 
niey soNilzychKannęlitankichBofiycbj 
nie* dawno ni ten. czas fundowanych 
w Krakowie,.y wlzyftck jcy^ życiajch 
fpofpb, (o ktorymjdobrze wiedziila-?} 
powiedźiałi> PodobAło fię: to bardzo 
Kifzey DOR GGTE, ziczym dó tego 
Zakonu; Serce Ikłoniłi;, w którym ftu- 
żyć,Pinu?BOGG,kpoftąnowiwfzy ? do 
Krikowij umyślnie poiechałi, f gdźie iU. I 
nąwfzyproftb? do iNafzycfh Karmelki- 
nefc zaięchałAs, y; z , głębokąi pokorą~»j l 
wprzód? przeloźywlzy, powołania fwe- | 
go pi-zyczyny^o przyięćie do Zakonu, 
profili,,y w krótkim ęzafie,,tkutek. pri- 
gnienią5 fwego-otrzymiłi. Roku tedy 
lóio. dnii. </.. Września,, Habit Święty 
Zakonu Nilzegp. przyięli, z niewymo­
wną; fwoją? poćiechą;,. w Krakowie^,, 
w Klafztorze Świętego MARCIN A, 
między owęmi pierwfżemi Zyćia Rcfor- 
mowinego, y Duchi Swiętey Matki Ni- 
fzey TERESY mocne mi Pili rimi» 
które fię zipittuiącj,y Nicbiefką w nich

aważiiąc



zc r o * t nj
mvażliąc koAwerfacyą, z Cnoty w Cno-. 
tę poftępowiłi; Po (kończonym zaś, z 
wielką Klicha, gorącośćią,, y. do.ufług ? 
Zakonnych 4pplikicyą , ,Nowicyaćie-»5 , 
Solemną .uczyniła • Profeflyą. We trzy 
lata po Profeffyi, poflina byU^innemf; 
d wierni. Zakonnicami? na ppwa Fundą-. - 
cyą, do Lublini, „y iako w Klafztorze ? 
Kfikow(kims tik y ^wLubellkinr, do- 
fkónile y bez naginy żyła? .będąc^ 
wfzyftkich , wfzeli.kich Cnot przy kła*, 
dem, y w zichowiniu.Ząkonpcy Obler- „ 
wancyi, .wielką ,żarliwość ? ppkizuUę. 
Ćwicząc fier w innychj.Cnotach ? ofo-. 
bjiw/kym ipofobem5 ^PofłaCzeńAwiy y. 
umartwienia, pilnowała, albowiem w pe 
wney okazyi Połlufzeńftwa, miiąc wiel­
ką trudność; pewnego Roku, w dżeń_o, 
Trzcęh;Kco\ow 3 przy odnowieniu Sla­
bów , uczyniła mocne , y nięodmnne^ , 
przedfie.wźięćie, żadnym, by naywick* 
fzym trudnościom, w Pofłulzeńftwienie 
uftępowić, y od tego czalu, (iak.fami, 
na konferencyi Duchowneyprzed fwo- 
ią Przełożoną wyzniłaj źadney trudno­
ści w Pofiufzeńftwie nie miała, które­
go tik ściśle przcftizegała, że trzebi ; 
było Przcłoźoney, wielkiey oftrożnośći 
zażywść, kiedy jey co rofkazałi. IV u-, 
martwieniu, bardzo była ufundowana, 
dla czego, żadnego (Urania,. koło ćii

ł£ Twego, nigdy .nie^miiłś , y kiMy*ją 
co dolegało, ieżli Przełożona, ńlbokto* 
ra z Zakonnic :nic poftrzegła. . oni fię 
naśnię^nigdy, (ami przcz fię nieulkar- 
żaU, rozumiejąc,,iż>to wfzyftko , mo* 
głl^nofić, bez wfzelkiego ratunku , y 
ftaUnia.’ Mało ^ęo. przed śmiercią > gdy 
śmiertelnie z£chorowiU>:poftrzegły Za- 
konnice, że ti i ręki; ,w ktorey miałi 
kau^ryumjZnMcznie ufchła,y lkr.zywio- 
wioną byłś, ^czego iednak Chora , ni* 
komą nic ozn^ymiU i będąc Uda oka- 
zyi,„z ktoreyby ^co , dla Pani BOGA, 
ucierpiała. Ni .koniec, w tey , ofHtniey 
chorobie , nie mniey , iśko y zdrową^ 
będąc, dobry$.z fiebie przykład dawiła, 
olobliwic cierpliwości, y rezygnicyi, ni 
wolą Pini BOGA.. Potym fie SikUmen 
tśmi Swiętemi , ni drogę Wieczności 
uzbroiwszy,,y na śm crć, gorącemiAkU- 
mi, przygotpwawfzy, niemi fię do fa- 
mego ikon^nia, .umacniitąc, y Nayłłod- 

; fze Imiona dWUS, MARYA, JOZEF, 
ulUwięznierpowtarzaiąc, niewinnego 
Duchi, Czyftemu Oblubieńcowi fwemu, 
Panu BOGU, oddałż Roku Pańikiego, 
lózp. dnia ofmego Mirca , około puł- 
nocy. Wielką^opinią Świątobliwości, 
z w leju przykładnych dow‘odow, nie-* 
tylko z4 żywota, ale też, y po śmier-

. ćijwoicy ,. iłynęłś-*.

Z Y W O T
Wielebnego. Oyd, W .4, od Świętego
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Oćiec,HILARYONS\ Niuki diny, piękny w nich uczynił po* 
Świętego JANA CHRzći° - (tępek. Po Ikończoney, Retoryce , wieb 

urodził fię w Miiftecz* kie do ,Stanu Zakonnego , zabrał prż- 
ku .Sieciechowie, z przyftoy- gnienię? o którym częfto , z Nafzemi 
Uych, y, PobożnycfeRodżi- 0>ycami Lubelfkjemi, rozmawiał. Po­

co w, Roku Pińfkiego, itfor. Któremu } dobiły fię w nim nifzym Oycom, wiel- 
n^ ChrzćiC; Świętym, dino. Imię SOBE- - ka biegłość dowcipu, y bardzo udatna 
ST YA N»\ Oćiec jego zwał fię. GŁ U* wymówi, przy doftateczney umieiętno- 
SZ ECKI, Od pobożnych Rodźicow^ śći? y wielujnnych, przyrodzonych tl-_ 
w boiiżni Bożzy wychowany, naprzód lęntńch*. Przeto, gdy fię iiwnie ode- 
w domu 9 , ni > u/ługich' Rodźięiel(kich2 zwał, z powołaniem do Nifzego Żako- 
młode litś przepędził, którym był we- nu, odebrał od Przełożonych, przyię- 

powolny: potym do Szkoły ćia. fwego dcklaricyą, y Roku idzo. do
Kkz . ' Świętego

I

/



"Wiekbego Oyca Hilary om od £ Jana CfyzWieldi Polaka*
Świętego Hibitu, w Lublinie przy ięty, 
y obleczony zoftaLy zaraz, z początku 
życia Zakonnego,, za odmiana HAbitu, 
obycziic tikże odmienił, bo który przed 
tym wielka po fobie wymowę, y rezo- 
lucya pokśzował, tik fię pokornym y 
wzgardy pragnącym fta! , źc nigdy do 
pierwfzey poftawy fwoiey, nie byi po­
dobny „ Z Lublina do Krakowa ode- 
fłiny , do Kowicyatu Nafzego, gdżie 
na ten czis, byi Przeorem Wielebny 
Ociec PAWEŁ, SZ YMON , 4 JE SU 

bardzo oftro byi probowi* 
ny, y przez cHy Nowicyat, wielkich 
Chory Świątobliwości , dawał z fiebie 
dowody -

Jednego czifu, kazano mu iść przez 
Krikow, w odirtym Hibićie, bez Szki ► 
plcrzi , y bez Kipturi , opafawfzy gos 
grubym birdzo powrozem, y dawfzy mu 
w iednę rękę trupia głowę, i w drugą 
dziurawa Kobiałkę » kby tik w milcze­
niu profit JAłmutny * do nikogo nay- 
mnieyfzego iłowa nie mówiąc. Ten 
Akt wzgardy, y poniżenia fwego, pełen 
Ducha gorącego Nowicyąfz, mile y 
z ochotą przyi^ł na fiebie, a ochotnicy 
iefzcze wypełnił; A lubo byli ticy, ktot 
rzy go widząc tak nikczemnie ubrane- 
go^ chodzącego po Mieście , iedni fię 
z niego naśmiewali * drudzy go głupim 
nazywlli; infi iak na U kiego Wmo- 
wiycę, y Hultaia wołali, inni go be- 
zecnemi lżyli Iłowami, on to, me tyl­
ko cierpliwie y pokornie, ile wefoło 
bArdzo znofił, żeby fię pokornemu, y 
dla Nas wzgardzonemu CHRYSTU­
SOWI, podobaj

Przytrafiło fięi nie raz,źegoMAgifter, 
ilbo Przełożony , pod preterrem winy 
iśkiey, (ktorcy on nie popełnił) ftro- 
fowaL y profternuiącego fie głową nA 
żiemi, przez kilki godzin, na próbę ćier- 
pliwośći y pokory, zoftAwił; Ale pełen 
Duchi gorącego HILARYON, upoko- 
rzoney głowy, zżiemi nie podnioft, pó­
ki mu znaku, do podmefieniafię nie dano., 
Częfto mu fię także trafiAło, że go bez 
żadney okAzyi, y popełnionego defektu, 
urowo ftrofowa.no, karino , pokuty 

Qięfzkie naznaczano, co on z wielką^ 
cierpliwością, y rAdośćią ponofił, y im 
go birdżicy martwiono, tym iefzcze^ 
bArdżicy bydż umartwionym prAgnął, y 

o tę łafkę, częfto Przełożonych upu* 
fzał. Będąc iefzcze w Nowicyacie-*, 
lubo pod czas Zimy > nieznośne żimno 
cierpiał, y dwa pAlce u Nog, z wielką 
ni potym boleścią z odmrożenia utrą. 
ćiL iednik fię nigiy ni to nic Odrzyj 
y owfzem fie wielce radował, że mu 
dał BOG, do cierpienia, okizyą, y że 
przez utracenie pALcow, ftał fięchoc-* 
ni pilec tylko, uczcftniktem boleści O- 
blubieńci twego,CHRYSTUSA, Skoń- 
czywlzy tedy, w wielkiey źyćia oftro- 
śći , Rok Nowicyatu fwoicgo, z nic- 
wypowiedzianym affektem, y radością, 
Solemną uczynił Profcfiyą, y uczynio^ 
ne Śluby, wiernie aż do śmierci, zi- 
chował.

W Poftufżeńftwie, był bardzo dofko 
nify,. y punktualny , tAk dilece, że pa­
miętał co mu kiedy > przed lat kilku? 
naftą czynić kazano^ to wCzyftko^ póki 
infzy rotkaz nie zatzedł s wiernie । 
punktualnie czynił. Jcżh mu.co raz-. 
Przełożony polecił, a mendzniczytczk 
fiu, póki tego pilno wać.było trzebi,,po. 
ty tego pilnował, aż mu przeftać kaza- 
zano, Cięfzkiemi ikrapniSmi, częfto by 
wał śćiśniony,. w których go b iedno 
Pofłufzeńftwo rządziło, y ćiefzyło. V 
o nic fię baidżiey. nie. tmbowal, iik^ 
kiedy przez zapomnienie, roikaz by nay. 
mieyfzy, Poftufzeńftwa przędą pił. Trze­
bi fię zaś było dżiwowić,. (czego wy- 
powiedzieć me można) ziaką ochotą, 
pilnością, y ftariniem , z iaką cierpli- 
wośćią,naytrudnieyfze rofkazśnia Ptze 
łożonych, fpriwowaL

Uboftwo birdzo kochał,,o.podleyfze 
do używania rzeczy, za wizę profil, któ­
re zA ikarb ofobliwfzy poczytał, y kie- 
dy mu co lepfzego dano, innym tego, 
ochotnie uftępował. Do zadney iłwo- 
rzoney rzeczy afiektu przy wiązanego nie 
miał, y iik poftrzegł* że mu fię co po­
dobało , z pozwolonych fobie do użys 
winią rzeczy? ziraz profit Przełożone­
go, żby mu to odebrał* Przytrafiło fię 
częfto , że Hibir , Płafzcz, Sandały, y 
inne rzeczy, miał tik złe y popfiitc, 
że fię iuż y do napriwienia niezdiły, 
nigdy fię iednak o infze nie niprzy. 
krzał, birdżiey fię kontentuiąc, Ubo- 
ftwem CHRYSTUSOWYM, faiż^ 
doczefną wygodą^*.

W Czyftośći>

ftrofowa.no


W Czyftośći, był nayczyftfzyy tak 
czyftego był fumnienia , źe naymmcy- 
fze niedofkoniłośći, i&ko nayćicźfze-^ 
grzechy, opłakiwał; y owfzem Spowie­
dnicy jego, to świadectwo o nim dawa^ 
Ji, źe przez ciłc życic w Zakonie , 
dnego grzechu powfzedniegp „ dobro­
wolnie nie popełnił., Od Krewnych,.y 
Przyiaćioł, tąk był oddalony śffektem^ 
że miefzkaiąc długo w Lublinie,, gdzie 
miał kilku. Krewnych, śni iefo niwie** 
dzał, ani fie o nich pytał, choć wiedział, 
że fie o to, ćięfzko ni nieso urazili.

Pokori w nim, byłi bardzo głęboka,? 
albowiem naypodley fze poftugi^chemic 
ni fię przyimował.w nich-fię codżien- 
nie ćwiczył, zi naynicgpdmeyfzego y 
Iiaypoślednieyfzego fiebie poczytał, y 
terdecznie fię ćiefzył ?i kiedy go miano- 

takiego* pefckti fwoie. dla wzgar­
dy y poniżenia, fwego, dobrowolnie in­
nym powiadał,, z gołi umiał fię5,tik u- 
pokarzać,.- żeby u wfzyftkich,.zigłupie­
go był miśny. Częfto o Uboftwic Ro» 
dżicow^y Krewnych lwoichx przed wfzy. 
ftkiemi powMdaLy o fobie źe Swinie?ai 
^wiecie będąc pałał, przez co fię śnai 
z.niego naśmiewali, y co uftyfzelił od 
niego, to. mu potym na oczy wyrzuci- 

. li, Będąc Ki planem, y w Nowicyaćie 
t:i ICrikowikim nl Wesoły miefźkiią^, 

profit Oyci Magiftririby gozNowicy- 
ufzami ftrofował, y pokutpwał, co Oćiec 
Mag fter, dla zbudowania Nowicyulzow 
ązynił, a Ociec. HILARIONj.miałztąd 
ofobliwfz^ w duchu;pociechę. Częfto. 

j go też pofyłane.ł do Mi^ftij, w. Donic- 
kim Habicie, bez.Kiptura,rii wyprobo- 

' winie pokory, y tak po Krikowne, pu- 
blicznic; chodził, nie wftydząc fię, bydż; 
wzgardzonym,, dla. Imienia, CHRI* 
Si rUSO WEGOe.

W Cierpliwości y umartwieniu 3( był 
priwie niezwyciężony, aż do śmierci. 
M&ło bowiem iadał, ledwie fię czifetm 
piwa nipd,x Włofiennice yłińcufzi że­
lazne częfto na fobie nofił,. dyfcypliny 
codżienne do krwie czynił, rzadko kic-
dy ni łofzku tępiał, y tak wiele innych,, 
niezwycziynych mortyfikacyi czynił, że 
mu ich zibraniać Przełożeni muśicli.. 
Micfzkliąc we Lwowie , ni początku 
^uhaicyi, źe iefzcze ofobnych Cel nic 

fypiaf ż w iedaęy Izbie.

z r ir o r B7

tSrćićamuna Cele przegrodzonej i źe 
miał zwyczay9>pzez fen gadać, co fie in-
nym przykrzyło, niektórym Braci, ro- 
fkazał Przełożony3, aby iak go przez ten 
mówiącego' uftyfzą, wfzcdfzy do Celi 
jegodylcyphnę mu dali , co też oni 
wiernie ,.y częfto do poczucia czynili. 
Onziśbięia cierpliwie bardzo znofił; 
na które fię, iako cichy Baranek, y nie 
rulzył5ani fię naymnieylzym znakiem^, 
na to przed kim ufkarżał, y owfzem 
fię nć tychże Braci, przed Przełożonym 
żalił, że mu> nie tyle plag dalj , y nie 
tik dokładali, iak im roikazano. Cho­
ciaż iuż był Kapłanem, a Przełożony go 
umartwił,Jłowem, albo pokuta, niewy- 
mownie , y z affektem wielkim, za to 
dżiękował, mówiąc: Teraz uznaiey że 
mnie ITielehnofć ^afia, kocha y jeźli zaś 
ftrofuiac infzych , jemu nic nie rzekłf 
to ni to ćięfzko płakał, y żalac fię 
przed Przełożonym, mówił; Wielebnaśc

zapomniałeś o mnie y in^ymes mi 'J 
iofć pokazał, a mnie jako niegodnego^ o- 
phsćil^ y nie mógł fię iniczey ufpokoić, 
poKi go Przełożony ćięfzko nie połi- 
iał,. y nie umartwił. Owo zgoła, był 
ten Wielebny Oćiec, niezwycziynym-* 
przykładem, pokory y cierpliwości.

Wfzyftkie prświe, tak w fzczcgulno- 
śći, iako w pofpolitośći Cnoty, nięiż. 
kie fpbie gniazdo, w Nafzym H1LA- 
RYONIE ułożyły. Umartwienie zmy. 
flow,, do wielkiego zbudowania w nim 
było; Albowiem w milczeniu języki, 
był birdzo dofkonały, nie tylko mało 
mówiąc, ale więcey znikimi, niźli [io- 
wimi wyrażiiac, chociaż w nieuchron­
nych potrzebach, gdżie fię bez wielu 
ftow,. obeyść nie mogło. Widzenie, y 
fłyfzenie, w pilncy birdzo miał ftraźy3 
Albowiem niegodnym fię fądzuc, żeby 
ni twarz czyi^ miał patrzyć, na nikogo 
z twarzy nie fpoyżrił, ofobliwię Prze­
łożonego , z którym mówiąc zawfze^, 
miał oczy na doł fpufeezone. Zadney
Białogłowy, nie znał po twarzy. Dla 
czego tak między Zakonnikami będąc, 
iiko przćftawiiąc między Swicckiemi, 
iednym był ikromnośći przykładem, y 
kiedy go kto potrzebował, to tak po- 
ipolićie Fortyinż profil.o niego: 
o tego Oyca^ co nie patrzysz Nię Afi.bił t.ę.ż 
nic świitowego fiyfzeć, ani wicdżlcc qp 
K fię dżieie x
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fię diieie n£ świecie, y kiedy co podo­
bnego Ryfcał, ziraz odchodził, ilbo 
mowę w infzą obracał, któremu nay- 
ipiley było mówić, &lbo iłyfzeć o BQ 
GU, y o rzecąich Niebiefkich. Modli' 
$wy ustawicznie pilnował, którą zśwfzc 
klęcząc odprawiał, y dla naywiękfzych 
zabaw, nie tylko w domu , 41e y w dro­
dze będąc, jey nie opuiżczał.

Do Nayświętfzego SAKRAMENTU, 
ołobliwę miał Nabóżeii/lwoa przed któ­
rym, co dzień, i naywięcey w nocy, ni 
Modlitwie, y rozmyślaniu t^k wieikiey 
Tiiemnięy, w gorących affekt^ch, prze­
bywały y z wielka pilnością przćftrze- 
gałj żeby fię przed Nayświęfżym SA­
KRAMENTEM., ziwfze Lampi palili. 
Cnori wdzięczności K w nim niezwy- 
sziyna byłi , tik dilę.ce, że naymaiey- 
<zcgo Aktu miłości,, wyświadczonego 
lobie, niewymownie był wdzięczny, y 
w czym mógł, kiżdema odftugpwal, 
prace ziftępował, Modlitwy do Pani 
BOGA ofiarował. Gdy tylko w kim,. 
iCnotę iiką obaczył, ziraz fięfiirałs nie 
iaką Świętą wzbudzony emulacyą, Aże­
by go w niey niślidował, y Zakonni­

ków Cnotę kochliwych, welee iobie^, 
Poważał. Zakonney Oblerwincyi,, aż 

ofiitniey Ceremonii Ą zawfzc wier- 
nie pilnował, do Aktów Chórowych, 
y innych (polnych całemu Zgromadze- 
tiiu, punktualnie uczęfżczał^y tdk zle­
cone (obie fpriwy od PofiiHcńftwA, po- 
^iArkował,źeby żadnego Aktunie opu­
ścił. Zadney fię by naywiękfzey pracy 
mewzdrygał, y owfzem miał to fobie 

zi priwo, o którym fam, mówił: Brit 
HILARTON^ kiedy fu ćuźtfego trafia 
wbić powinien, iakoż, gdy iaki ciężar 
pricowity, ni niego Przełożeni włoży­
li , miał to fobie zi znak prawdźiwey 
ku fobie miłości.

Tik. wielkie Cnory , Sługi fwoiego, 
ołobllwie też BOG łifkAmi y kommu^ 
nikacydmi nagradazał, w ofchłośćiich 
na Modlitwie oświecał, w ucifkich ćie. 
fzył, w prześlidowa.niich bronił, w po. 
kufich, zwyćięftwi y ratunku dodawał, 
w prącich umacniał; tik dilece , że fię 
ni nim, owe Iłowi Apoftoi/kie, praw- 
dźiły i jb.k o w mm obfituj Ma ki CHRT* 
STUSOfTE^ak przez CHRYSTUSA, obfi­
tuje pociech# najza,
"A żeżyćieSpriwiediliwych^ ni fzczę- 

śliwy koniec przychodni, ten tikże Słu­
ga Botki, Izczęśliwie dokończył życia, 
wPiafkich, ni ucieczce przed Powie­
trzem, którym fię fam, innym uflugu- 
i^c ziriżił , y wfzyftkiemi SAkrimenti’ 
mi, ni drogę wieczności opitrzony, w 
gorących Aktach , Wiary , NAdźici, y 
Miłości P&n£ BOGA* Stwórcy twemu, 
Ducha fworego oddał. Roku Paiilkic- 
go, itfya.. Jiko ziś za żywoci, opinią. 
Świątobliwości Synął, tak po śmierći 
podobiło fic Pinu,. Chwałę jego po ka­
zić, albowiem nM tym mieyfcem, na 
którym €iiło jego było pochowane, 
widżieli ludżie wielką iafność; y tę pra­
wdę, iiko oczywiści Świadkowie, nA 
więkfzą BOGA Chwałę, y Sługi jego, 
przyfięgą powierdżilu

'Wielebnej Sio&y MA RTA WNT MAI? G ORZ ATT
od Swifte^o. BART&0MISIA Tolki^

^lelebna Sioiłra MARYAN- gArzia, z poważnych ybogitych Rodźi- 
' ;NA, odSwiętegoBARTŁO- cow,.ZUZANNY, y MATEUSZAKRO- 

MJEIA , nrodżiłd fię w Kri- LIKA > dle Sekty Luterfkiey.
skowie Roku P^ńfkiegp, MARZANNY, choć fami Katolikami 
'dnii: 8. Wrześniów dźieiij nie byli, mieli iednik wiele Krewnych 

Narodzenia Nayświetfzcy PANNY, w w Wierze Swiętey Otolickiey > k^or^
aie byli, mieli- iednit wiele Krewnych

o godiiaic ofmey a aA gul Zę> kh famy eh da WiAry
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y w diiatkAchiCh, ufilnie fię o to ftirali; 
tby w Kośćioiich Katolickich Ochrzczo 
»e, potym fię czafu (wego, do Wiiry 
Swiętcy y NabożeńftwA' Katolickiego 
fpofobiły. JAkożzA ich ftirinicm, MA- 
RYANNA NAtza Ochrzczona, odebra­
ła Imię ELŻBIETA; y mii^c około lat 
dwunaftu , z rodzona Sioftry ftirfz^, 
fnzylzłi do poznAniaWihry prawdżiwey, 
y potAiemnie , WiArę Święta przyjęli. 
W Roku 1$. Wieku fwego, do Sakra­
mentów Świętych przy fpofobiona by­
li, y w dżicń Bożego CIAŁA, pierwfay 
raz Kommunia Swięta przyięłA, w Ko- 
śćiele NAfzych Oy co w, u Świętego ML 
CHAŁA, JAk do fiebie miał BOG, 
MARYANNE NAfzę pociągłej zAraz^ 
fię to w niey, z początku przyięćia-j 
WiAry prawdźiwcy , WydawAło , Albo­
wiem wielce byli nabożna , nA Chwa­
le Bofkiey^ y KazAniAch, w KośćiołAch 
uftawiczna , gdzie o niwrocenie Two­
ich Rodżicow , gorąco PAnA BOG A 
jprofiłA , lamA zAś , dźieiL nawrócenia 
Twego do Wiary Swiętcy, przez ciłc^ 
życic fwoiey. z wielką wdżięcznośći^, y 
niewymowna rddości^ obchodżiłA, y in­
nych Jo tego wzywAłA, Aby jey porno- 
gli Panu BOGU dźiękowAć , zA to nie­
zmierne Dobrodżieyftwo.. W tym tedy 
młodym wieku , odebrawfzy SwiAtło 
W i Ary prawdżiwey , począł BOG co 
raz lAstńey oświecAć, y. do fiebie fpofo­
bie, daiac jey Iwoie Święte nAtchnic- 
nia , żeby fię oddali w fzy od SwiAtA, 
jemu fię nA ufługę oddAłA« Nie bvły 
nAdAremne, w NAfzey MARYANNIE, 
te łAfkt PAnA BOGA ^Albowiem onA, 
da&cmieylce, w Sercu fwoim jego świę­
tym nAtchnicniom, upAtrowAłA fobie-* 
Klasztor iAki^.w ktorymby fpofobnioy 
Pdnu BOGU , IłużyłA. Dla czego na- 
kłoniłA fię byłA, do Zakonnic,Zakonu 
Świętego FRANCISZKA, przy Koście­
le Świętego JOZEFA, w KrAkowiemie- 
Tzkii^cyh; y iuż ten fwoy pobożny za- 
myfł, życzył! prędko do fkudcu przypro- 
wAdhć : Ale BOG Cudowny w fwoioh 
dyfpozycyach, to prAgnienie PAnienki, 
obroć/i do Nafzego Zakonu; która bę­
dąc nA Obłóczynach,,.Matki ORSZU- 
LI TERESY, od ZwiaftowAniaNayśwu 
MKNY, z, Domu Altermaierowney, 
FRW wielkiej Swiarobiwości y przy-

K9) O I
kłAdnego życia- KArmelitAnki Bofey, 
wielki Affekt y upodobanie zAbrała, dó 
NAfzego Zakonury pierwfz^ odmieni- 
wfzy intency^) zAraz: ufilnie, o przyię- 
ćte profiłA, y otrzymAłA. Albowiem we 
cztery Miefiąee po ObłoczynAch, Wie* 
lebney Matki ORSZULI, Habit Święty 
przyięłA^ w dzień Świętego BARFLO- 
MIEIA, dniA 24. Sierpni!, Roku PAń- 
fkiego9A6?f. z Ręku Wielebney Matki 
MAGDALENY, od Świętego Krzyża., 
kończąc Rok 21. Wieku" fwego. Ten 
Akt Obłóczyn Wielebney Sioftry MA­
RY ANNY, odprAwiłfię Solemnie, z pię- 
kn$> y poważny Ludżi frekwency^, w 
Kościele Świętego MARCINA , które­
mu y MAtkA jey AflyftowAłń, lubo iefzcze 
KAtoliczk^ nie byłA , iednAk z Macie- 
rzyńfk^ miłością; Gorce we wfzyftkim 
dopomogłA, y jey przyięćia do Zakonu 
wdzięczny fię bydż pokAzowAłA. JAk fię 
zaś PAnu BOGU , tA w MA RYANNIE 
NAfzey z fiebie fAmey uczyniona, podo- 
bAłA OńArA, dał tegp w krotce dowod? 
gdy MAtce jey, łAfkę nAwrocenia dofie- 
bie, .y do wiAry Święte;, miłofiernie^« 
dArował, która w prędkim czAfie, zA 
Modlitwami Córki, KAtoliczką zoftAłA, 
y przykłAdnie źyiąc, pobożnie życie-* 
fwoie (kończyła. NafzA tedy MARY- 
ANNA, Nowicyat fwoy> z wielkim u- 
kontcntowAmem y DuchA goi$cośći£ 
zAcz^w Izy Szczęśliwie prowadźiłA, y tak, 
w CnotAch^Świętych., y doikonAłości 
poftępowAiA, że fię Całemu Zgromadze­
niu, we wfzyftkim podobiła y miłA wfzy. 
ftkim była-u^

Prędko potym. po jey ObłoczynAch, 
wyiechAły Zakonnice NAfze, z KrAko- 
wA doPrAgi, przed Szwedami,,kędy bli- 
fko dwóch lat miefzkAły,y tam MA R Y- 
ANNA N4fzA> (kończywfzy chwalebnie 
Rok Nowicyatu fwoiego, Solemną Pro- 
Rflyą, ,w Ręku Wielebney Matki. MA­
GDALENY od KrzyżA uczynili, dnia 
24. Wrześnii ,-to ieft w dżieiiŚwiętego 
GERARDA,Zakonu NAfzego Męczęn- 
niki, w Niedżielę, o gędżinie dżiewią,- 
tey , na pui Zeg.Arzu',, Roku Pińfkieg.o 
1656, przy bytności Sioftr, które iuż przy 
icchAły były ni FundAcy^ do PrAgi, y Prze 
łożoney ich., Wielebney Mat&i MA­
RYI , E L E KT Y, « JEŚLI.* tcxaz-> 
Cudami w Piidzdlawncy,

Welum



140 W. Sioftry ‘Maryjny Małgorzaty od S* Bartłomiej Totki.
Wehim Zakonne, brała , pierwfzegę 

dnia Października, które jeydawał, Wie* 
lebny Oć^ec GR ZĘGO R Zx od Pani 
JEZUSA, Prowincyi Niemicckiey, Pro- 
wincyał. Orrzymawf^y Nafza MARY* 
ANNA, fzczęśliyvie, dokończenie Po^ 
wołania fwoiego, z wielką fwoią, y ci-. 
Jego Zgromadzenia pociechą, podany 
fobie życia fpofob, we wfzyftkim, do* 
fkonale chowśtl, y w nim ftątecznie^, 
do famey śmierci trwałą, z wielkim zbu­
dowaniem Zakonnic. A że była dQ 
wfzyftkich prac, y zabaw powięrzcho 
wnych , bardzo fpofobna, używało ją 
częfto , Pofiufzeńftwo Święte, do Offi* 
cyn Kia fztornych, w których fię bardzo 
porządnie* y z wfzelaką roftropnośćią^ 
fprawiała , z ochotą, y z Duchem wfzy­
ftko czyniąc, czym fobie wiele ZaRug^ 
U Pana BOGA zgromadziła.

Poniewąż zaś, wiele ęierpieę, dlamD 
łośći Bolkiey, y z Ukrzyżowanym fwo 
im Chrystusem, żyć na Krzyżu prignę- 
łas podobało fię Panu, dlą jey więkfzey 
eadugi, dopuścić ni nię Krzyż wielki; 
i Ibowicm z rmłofiernychRąk fwoich, ti- 
iemnym y wnęrrznvm fpofobem, da| 
jey tak Wiele cierpieć, że z ćięfzkośći, 
w zamiefzinie wnętrznychzmyftow wpa 
dąła , ofobliwię Imaginacyi, z czego,, 
w jey dufzy, niewymowna Sądu Pińfkic* 
go bodźm odrzucenia Boikiego, y in­
ny eh (Mchów byłi ^oprocz tęgą, w nad 
pfpwaney rantizyi, rożne widowifk!, 
Obrażow (Mfznych, uRiwicznie wi- 
dżieć fię zdała; zgoła co ta dufzi ćier* 
p ała, y w iźkim ućdką zoftiwati, teą 
tylko, wir^ który ferci przenika, co czi. 
fcm, y Zakonnice^ z niektórych jey Row 
poznawały, kto?e nie kiedyw wielkim, 
uć.śnieniu mówiła, iiko to: Panie may^ 
przycifnales mnie., gołym Krzyżem^ bez 
dnego ęmąkiiy y pociechy t tak wn£tvzneyK 
iako y powierzcho^ney czifem też, ze-n 
łzami lerdeczncmi, Pani Boga o śmierć 
yr-fiłś, żeby fię te jey uęilki (kroćiły;4 
y lubo fię oni w tym wfzyftkim j do, ' 
woli Bofkiey ftofowała, iednik kiedy i 
ją zwyciężył ten ućifk, radaby byłi^, 
prędko życie fkończyłi. A że z wiel- ’ 
kich ućifkow, y ni rozumie czifem po- 1 
miefzina bywała, (lubo to rzadko , y ( 
nie długo bywało) y to jey było, wiel- i 
ką do cierpienia okazyą, bo nie ?

Q z tego, na fiłśch Babiała, v birdzo znę^ 
dzniona by wiła, ( bo częfto dwi , alba

4 y trzy dni, nic nie jadła) ale jey też y 
• to Krzyż przyniofio, że jey Buchic nie 
* ęhćiąno, chociaż co y potrzebnego mo. 
- wić chćiał!: gdy bowiem, na ducho- 
’ wnych z Przełożonemu konferencjach, 
i folgi iikiey pragnęła, to wiedząc Prze* 
• łożeni, q Babośći jey głowy, nie wie- 
% rzyii temu, y w śmiech to obracali,co 
- Qaa cierpliwie znofiła, lubo townętrznie 
a czuł!. Kiedy fię jey też w tym zamie- 
- fziniu , iaki defekt pęzytrńfił, (lubo w 

tym bardzo, była oftęożna) to. potym^ 
• przyf^edfizy do fiebie, z wielką pokorą, 
) winę fwoię wyznawl/a , niponynieniCi 
8 gromnic bardzo przyjęta * y pokutę ni- 
- znaczoną, prywatnie, y publicznie, wy* 

konywa(!e Sara! też o pokutę częfto 
profiła, a ieżli jey przez refpekt, nk jey 
flźbość^ y fily żwątlone, nie naznaczo­
no, to ona tego fama na fobię don.

• chodżił!^,
’ Dla tey iłabośći głowy, niemogąc A* 

ktow fpołecznośći pilnowdć, za pozwo­
leniem Przefożoney^ ni ofobnośći zo- j 
ftawaM,. W milczeniu, na fpolnym po- [ 
żywieniu,’w niczym fię o iak^ Czcze- ' 
gulną wygodę nie naprzykrzając, i kie­
dy jey co lepfzego, do pofilema fporzą- , 
dzo.no, lubo wdzięcznie przyjęła, ie- 
dnak fię vyymąwiaU. mówiąc, żem ja te- ’ 
go; nie godna, y nie ieftem, do tego • 
przyzwyczdiona. To. pilnowknfe śći- 
iłey ofobnośći, na dwadzieścia lat-., 
przed śmiercią zaczęła. Jako fię zaś,, 
t!m, z Panem BOGIEM, zńbawiAła, tru- 
dno, było dolkonale doyźreć, wfzyftkie- 
gof ile y to, co widziano, iiko wielkie 
zbudowanie przynofiło, trudno wymo. 
wić:. albowiems kiedy ni iiki AktZgro- 
nudzenia zadzwoniono, oni z!raz-.Jt 
dawfzy pokoy wfzyftkiemu tenże Akt 
odprawiła, iiko to. Modlitwę wnętrz- 
ną, richunek fumnienia. Pacierze Ko­
ścielne, y inneĄkty.zaś Mfze Święte, 
y ni kiżdą Kommunią Świętą, z Zgro. 
mddzeniem chodziła. Mortyfikacyi tik* 
że , nigdy nieopuśćiła , nie tylko pry­
watnie, ile y przed Refektarzem pm 
blicznie< Rekollekcye tikże, przez dżie- 
fięć dni, kizdego Roku odprawiiłd ,choć 
miałidofyć ofobnośći, niwet oditriTc. ; 
go Roku pujd śmiercią, też famę czy.



^.UóRekoIllkcye3 w Sierpn.iu, i umarła 
w Grudniu., Zwyczay tikże NAfzych-*
Kirmelitinck Bolych , ofobnego dnii, 
ńlbo czynienia ,przez ieden dzień 3 ni 
kiżdy Miefiąę,Rekollckcyi, wierne cho-, 
wałi, W czytiniu rożnych *Xiag na-. 
bożnycha do Cnot po.budzdiących, nie­
zmiernie pilna .była , których niemiło 
przeczytali, z wielkim Sioftr podziwie- 
niem, z których fobie ofobliwfze pun~ . 
kti wybierała, tak do poftępku Ducho­
wnego fiużące, iako y do Nabożeńdwa, * 
które fobie wypiiowiłi, y niemało ikry . 
ptow, włafney pracy, po fobie zoftawi-

ktorey Ju|, aż • do śmierci dotrwAM, 
iuż fię w tym,,do woli Bożey ftofu.ąc, 
iednak przecie, ile wogłi, do Choru, 
y do fpołecznpśći Sioftr, ni ofobliwfze 
Święta uczęfzczała.t NA oftśtek, y to 
też fobie u Przełożonych wyiednałiJ? 
że aż, do Jnnerći oftątnie mieyfce w 
Zgromadzeniu trzymali, y do Głolu, 
nie nąlężąłi^,..

Rę>boty . ręczney, dó podżiwienia^* 
pilnowała, y nAd podobieńftwo, pręd- 

, ko, a należycie wfzyftko robili , y ni- 
- &dy przez pomienione lita, nie popro- 
- znowiłi. Habity nowe, y inne odźiey 

łi-f Na pokuty y umartwienia, według nia, tik ni Lito, iik y ni Zimę, oni 
zwyczaiu, briłi licencyą, u Przełożo- dla wizyftkich fzyłi, ftirc niprawiih, 
ney, chodząc do niey z nąpifiną, . w czym, była dziwnie pilna, zawczatu 
tyfikicyi kiżdodżiennych kirjcczką, po + upitruiąc, co ktorey Sioftcze, naprawić 
ktorę y ni tydzień przed śmiercią» do było trzebi, co wiernie zi licencyą Wte-

jey tego wdzięczne, nazywały ja fwoią, 
Dpbrodżieyką. Nie tylko zAś te roboty 
robiłA, ale y koło AppAratow, y Chuft

kolo tego pricuiąccmi, naypierwfza by-

MatkiPtzeotyfzcy chodżiłi, która będąc - lebney Matki, naprawiła , Uboftwa Swię. 
na tęn czas zabawną, zwłoczyłi ją, a ona . tego w tym przcftrzegaiąc , aoy fię mc 
co raz, to przećię nidchodźiła, tik byłanie zepfuło, y jey to wfzyftko o tym-* 
wierna w umartwieniu, y innych ćwi- było ftArinie , w czym fię infze Sioftry 
czeąiach Zakonnych. NA Święta fzcze- wcale ni nie fpuśćiły, które miały fta- 
giln(evfze, iiko to Uroczyftóśćt PAń- ranie o Rubaryi; iakoż w tym była-* 
Ikie, Nayswiętfzey PANNY, y inne do , bardzo wyborna, choćby był naygorfzy 
kroruch o/obhwfze miila Nabożeńftwo, , Habit, przećię ona er, iik mogłA pofa- 
uprafziH fobie pozwolenie, ażeby dą U3 y dość porządnie. Zkąd Sioftry, będąc 
Choru chodżiłĄ, tak ni Jutrznią, iAko 
y niąnue Akęy, na ktoryęh Aktach-*, 
£ wi^kięy pokory, oftitnie lobie miey­
fce , po ^wfzjftkich .obierała□ nawet y Kościelnych,, w czym między Sioftrimi, 
do.Kommunij Swietey przvftępuiąc, ni ? koło tego pricuiąccmi, naypierwfza by- 
cftitku, po naymłodfzey .Sioftrze przy wiU;Korporały ,Puryfikiorya, żeby iiko 
ftepowałi , lubo jey potym Przełożona , nayczyftfze były, wielkiego przykłada- 
kaziłi, pilnowić mieyfca fwego, coo- łi ftArania, z wielkiego uizanowinia, y 
ni >,z Pofłufzcńftwi czyniła, iednak po aftektudoNayświętfzego SAKRAMEN 
tym, znowu fobie u Przełożoney upro- TU, do ktorego dziwnie nabożna by- 
fiłi , że aż do śmierci, ni oftAtku po . łA. Do Infirmiryi tfkże, odzienia białe 
wfzyftkicha do KommunijSwiętcy przy- dla Chorych, z wielką miłością fzyła, 
fłępowałi-*,, zgoła byłi w Iwych robotich uftAwi-

Będąc tedy, przez kilki lat, wtey o- cznych, nie przerobiona, bo nic tylko 
fobnosći, znowu, fobie uprofiłi u Prze- tego pftnowiłi, ile y co tylko do po­
łożonych, że jey pozwolili na^wftyftkie mocy5 y prący Klafztorney należało, ro- 
Akty chodzić, tak do Choru, iako y, bić, y pracowAć, nie ziniedbili. Nie 
do do Refektarza; miewała wfzyftkie było nA ten czas w KlafztorzeŚwiętego 

I

te powinności, ni które była TablicąMARCINA, tylko dwie Sioftry Kon 
co tygodniowa według porządku nApi- wierfkie, do pracy, przeto gdy któraś 
fana, które z wielką gorącośćią duchA3 , z nich zichoiowiła , ziraz Nifzi MA* 
bez żadnego omiefzkima, y fwegoczij RYANNA, o pozwolenie Przełożone/ 
fu, z pilnością niewymowną, przez kil- profili, aby w Piecich wfzyftkim Sio- 
ka lat pełnili; lecz dla fiibego zdro- ftrom, paliła, w Kuchni ieść gotowiłA, 

które ni nię przypidło, znowu -, y inne pofiugi pracowite czynili. Mi- 
fię do fwoiey ofobnośći wróciła, ni iki Rcfcktirlkie, y naczynia Kuchenne

Mms mył a-o
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myli, Chufty Konwenckie priłi, y kie­
dy jey to pozwolono , niezmiernie fię 
z tego ćiefzyłi , y z ochotą wielką ro­
biła , dla czego, żeby wfzyftkiemu wy• 
ńarczyU, riniey niż czafu zwycziyne- 
go wftawśU- W nocy też, gdy Sioftry 
Ipoczywały, Wody do Kuchni iiaćiągne- 
l|ł drew ninofiłi, Kuchnię zamiatiU, 
mieyfca pokorne chędożyła, śmieci wy* 
nofili, prochy w Chorze, z ławek ście­
lili, y co do ochędoftwa domowego, 
potrzebnego Widźiiiy wfzyftko> należy­
cie pouprzątali, czym uważaiącc jey 
prace inne Sioftry, nie tylko budowili> 
ile y ziwftydzałi*

Y co też w mey , godno było wici- 
kiey pochwały , że gdy jey choć nay- 
tnnieyfza Sioftra, o co profili, żeby za 
nic co zrobili, albo jey w czym pomo­
gli, ziraz to uczyniła > z wielką miło­
ścią, z którą ze wfzyftkiemi Sioftrimi, 
foftępawiły y z niewymowna pokorą^ 
znofząc też cierpliwie,jakiekolwiek od 
nich umartwienia okazye. Kiedy jey 
też, Sioftra, która jey jeść nofiła , dla 
sabiwy , ilbo przepemnienia , jeść ale 
przyniofti,. to ćierplTwie , nic mc mó­
wiąc czekała ilbo dowiedżiawfzy fię, 
o zatrudnieniu Sioftry, fama Lobic-s 
przyniofla, y naczynie na fwoie miey- 
Re , fama znowu, odniofła. Infzych 
teżczifow, iak obiad w Celi ziidłiwA, 
zwyczay ten miał! , że do Refektarz! 
przychodźiłi > iby Sioftrę z fiu fen u do 
Stołu wyręczyła. Trudno tego wypi- 
fac, iako w tey dufzy, laika Pana BO­
GA, nie próżnowała, z którą on! pri• 
cuiąc, w miłości Bofkiey, dziwnie fię 
pomnażali, która fię w niey przez u- 
ftawicznę Akty Strzehfte wydawali-*, 
z czcftym y terdccznym wzdychaniem ’ 
Tc zaś Akty, y w ten czas powtarziłl, 
kiedy ftibośc Głowy cierpiał!, miino- 
wićie f erdeczncyfkruchy, y żalu, zi grze* 
chy, zoddawiniem fię zupełnym ni wo­
lą Bolką> ufności mocney> w Panu BO* 
GU, i nayczęśćiey^miłośći.gorącey,ku 
BOGU , co nieraz Zakonnice,, z wiel­
kim zbudowiniem ftyfziły.

Dziwny był Pan BOG, w tey wierncy 
Słudze fwoiey, ilbowiem ona cierpiąc 
uftiwicznie, owe wfpomnione wyżey 
boiaźni, ućilki, y Imiginacye ftrifznć, 
iednik> mogli fię tak birdzo, w gorą-

waty od S* Hirtłomitid Polki,
cym iffckćie, ku Pinu BOGU pomna- 
żić; z ktorego affektu pochodziło, żc 
z wielkim ufilawiniem, co należiłodo 
Chwały Bofkiey, odprawiali; miino- 
wićie Pacierze Kościelne, które, tik 
w fpołccznośći, iako y w ofobnośći, 
z welką attencyą, y birdzo pomiłu od~ 
mawiali, w których był! biegła, wie­
dząc y pamiętaiąc za wczafu,, ja-ko kto- 
re Święto, miało przypadać, likoOifi. 
cium, ilbo Lekcye, miały fię odmawiać, 
co inne Sioftry do mey -wiedząc, pyta 
ły fię jey czifem, kiedy, y iako, które- 
go Święta, przypada bfficium, i ieżcli 
też famamiała jaką wątpliwość, do~ 
wiadowali fię za wczifu^ Aby wedłu^ 
RubrycdU odmówiła Pacierze, y w czym 
błędu nic popełniła. Ridl też birdzo 
Buchali, kiedy jey kto powiedziały Lc 
fię co ku Chwale Bożey (lało, y* ku jey 
pomnożeniu , kiedy zaś, o iikim przy­
padku, względem t go,., co powiidano,. 
z ferdecznym żalem 5 to Rjchała. Do 
Kommumj Swiętey,. z wielkim Nabo» 
żeńRwcm przyftępowala, y częfto fobie, 
prócz zwycziynycA, uprafeała Kommir 
mc, mianowicie do Patronów, które.* 
fię jey doftawlły na Miefi^Ci y innych 
Świętych, do których imała fzczegul- 
nieyfze Nabożeńftwo , ofbbliwse też-» 
w Oktawy NayświętlŁey PANNY", do 
ktorey niewymownie był! nabożna, y 
naywiękfze miewiła pragnienie,. żebv 
fię jey ni Miefiąc, dofUła zaPattonkę, 
i i!k fię tak ftiło, ro bylibirdzo. ukon- 
tentowina; Obrazy jey, z Nabożeń- 
Rwcm^ y z wielkim pofzinowaniem^ 
czcili, w Wianki y Kwiateczki, częfto 
je ubicriłi, rożne Ńabożcńftwa, yAkty, 
częfto do niey mawiliąc-

A gdy w tych pobożnych uczynkach, 
coraz fię więcey, i więccy, pomnaża­
ły podobało fię Pinu BOGU., wźiąść 
ją do fiebie, po nagrodę. Albowiem-* 
Roku Pańfkiego ióS/, ni pocątku Ad­
wentu, który ona, z wielkim duchem 
ziczęla, chorować y ftibieć poczęta. 
U profili fobie Xiążkę,. ni czis Adwen. 
towy ftuąącą, którą przez Adwent, czy- 
tić miili. W picrwfzą Niedzielę Ad­
wentową, ni śpiewinych Roratich, y 
n& Sólemncy z Zgromadzeniem Kom 
mumj była. Nizaiutrz zrani w I^onig 
diiiłck, do.priaia Chuft* pomocą.

Sioftrom
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Siotrom pofzłi; we Wtorek ziś „w dźkń 
Swiętey BARBARY, która fię jey za 
.^itronkę, ni ten Miedze doftała, była 
w Ch o rzew ni Prymie, y Roratach z Sio- 
Rrami, potym na Modlitwie z niemi 
klęcziłi, na ktorey jey Erebra iakaś przy­
padła , y iiko powiadała , że ją iefzzzc 
pod czas Roratow napiftowiłi , dla 
czego wyfzedfzy z Modlitwy, z! licea* 
cyą, goszey fie mieć poczęła, z wielkim 
umartwieniem, żc dla wielkiego paro- 
xyzmu, y nagłego oflibieniavtego dnia 
Kommunikować nie mogli, bo Spo­
wiedź dopiero był! po Roratich. Po 
żamnym p4roxyzmic, przypidłl jey wiel­
ka dufznośc, z zniczn^ gorączką, rozu­
miały Sioftry że to był kitar , bo ni 
ten czis pinowiły Kitiry, y tik ją na 
tę Chorobę ratowano, ile wcale nic-* 
nie pomagito, yiefzcze birdźiey w picr- 
łiach.wrziło, lubo była, z fil nie opa­
dła, y mogła ftać ni nogach , przeto, 
że fię nie zdiłi by di ćięfz.ka Choroba*, 
iefzcze fię zprofzeniem do niey Dokto- 
rż zatrzymano >>ona też nie uty/kowi- 
14, tik birdzo. W Wigilią NiepokaJa- 
go Poczęcia Nayświęt&cy NAR VI Pan­
ny, w Piątek z wieczori pc Nielzporze, 
była Spowiedź Całego Zgromadzenia,, 
ni którą., y oni, nprofiwlzy fię,pofzłi, 
ilbo raczey do Spowiednik!, była od 
Sioflry ziprowadzona^y tik fię doftite- 
cznic, z ciłego żyćia-fpowiadiłi^^iiko 
o tym fam Spowiednik powiidai) że fię

nie mógł wydziwia, któremu powiedźii- 
łay. żc mż nic nie miał! na fumnieniu^y 
żęta jey Spowiedź, iuż ieft oftatnia; po 
fkończoneySpowiedźi, wroćiłi fie doCc 
li, a gotuiąc fię ni Jutrzeyfzą Kommu- 
nia,bardzo tego pragnęła, żeby ją w fwoy 
dźicń Nayświętfza PANNA wżięłi.

W temdżicń Nicpokalinego Poczęcia, 
przyfzłi do niey po Niełzporze, Pizełożo 
na z Zakonnicami, y znilizły ją gorąco 
fie modlącą, y ferdecnie plicząca^ przed 
Nabożnym Obrazem Pan! JEZUSA, 
0 to. Człowiek, który w Celi fwoiey m4- 
1!, y przed (obą go pofUwiwfzy trzy- 
mdiąc w ręku Krucyfi^, oczy w Obraz 
wlepił!, maiąc przy fobie niektóre Xią- 
fzki, ofobliwie, Prakrykędobreyśmier­
ci, Powiedżiiła teźniektorym Sioftrom, 
że ją Nayświętfza PANNA.niwicdżiM, 
y one iik miłofierna Matka, poćielzyła. 
W Niedźielę iuż prawie mc piiwie nic 
mówiła, oprocz kilku fłow, i to iuż nic 
wyraźnie; w Poniedziałek po Roratich, 
w dzień Nayświętfzey PANNY Lore­
tańskiej, około godziny ofmey zrań!, 
dnia ioGrudnia, Roku Panfkiego, i68r. 
żal po fobie w Sercach Sioftrzeńfkich zo. 
ftiwiwlzy, Pinu BOGU, Ducha oddał!. 
Maiąc lat ri. y trzy Miefiące, Zakon- 
ney Profcflyi. jo. lat y pułczwirr! Mie- 
fiąc!. O ktorey Świątobliwym życiu, y 
śmierci >, znayduie fię opifamc obfzer- 
nc, w Kronikach, Klafztoru Święte­
go MARCINA.

ŻYWOT
"Wultlntgo Oyca CM A KAR EGO, od J^aylntffjSi^o SA K RA- 

Al £ TU,. Prowiacyi Pobkiey. CMiczcnntP^

lelebny O€iec M AK ARY, od' 
NayświętfzegoSAKRAMEN 
TU, urodźiłfię w Włodźimic- 

*rzu, w Mieśćie Mołkiewfkim, 
&?Roku P.a$66, z fiawnych-. 

y bogatych Rodźicow, ale Schifmaty- 
kow. Ociec jego, zwał fię DLMĘSKU
Pod edukicyą , y (Uraniem Rodźićiel- 
&im? wdalfzc Uti podrożfzy, ze złey 
toni^wpadi w przepaść Albowiem od -

ftąpiwfzy odlzczepicńftw4 Schifmaty- 
kow, namówiony od Aryanow, przyftał 
do Aryśńfkiey Sekty.. JednAk, w tiK ob- 
mierzłey Sekcie zoftaiąc, przcćię fię o do 
bre Imię y obyczaie ftarał, y w poczct.flu- 
żących Woynę,.,przynęty, tik fię zilłu* 
gował, że fię Szarzy doftużył; i zofta-
wizy Rotmiltrzem , przy ftronie Dymi­
tra Xiążęćia Mofkiewłkiego, y na Sto­
licę Molkiewlką. Sukceflor43- zoftiwał.

Mmz - , Potym
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Potym od BOGA cudownie oświecony, 
odprzyfiągfzy fie mezbożnego Aryaq- 
fkiego błędu , do uzninia pnwdźiwey 
W.aty Swiętey Kitolickiey, przyftąpił, 
która publicznie przviął, y dalfze życie 
iwoie, w boiśźni Ęożey, y pobożności 
Chrześęiińfkiey prowidżit

Oddał fię potym pod Opiekę, y ftraż, 
Nayświętfzey MARYJ PANNY, ktorey 
fię zi Sługę wiernego, ni z|wfze ofia­
rował, y do niey we dnie, y w nocy, 
gorące Nabożenftwą odprawiał, każde 
jey Święta, z więlkim ilfektem, y Uro- 
czyftośćią obchodził, wyftrzegiiąc fie, 
żeby łaikiwego BOGA, ni fiebie dobro­
wolnie, naymniey(zym grzechem nie-* 
obraLł, y miłoficrney koło fiebie Opie­
ki Nayświętfzey PĄN N Y nię utracił, 
Ktorey Imię, tik Izanował y kochał, 
Że Ubogim w Imię Mitki Bolkiey , o. 
jałmużnę profzącym* fzczodrobliwąza- 
wfze rękę otwierał. Jednego czifu, gdy 
pewny Żołnierz, chćiał gwałt, niekto- 
rey Pimence uczynić, w ImięNayświęt- 
fzey PANNY, o ritunek y obronę Na- 
łzego MAKARĘGQ profili, ktąry 
uiłyiząwfzy Imię MARYI, fpiefznie 
przybiegł, y dobywfzy ni Niecnotę Orę.

odpędził go, y Panienkę od niebe- 
Ipieczeńftwi, y upadku obronił. Kto* 
rv Uczynek, tak dalece, był przyiemny 
Nayświętfzey PA NNIE, że w nadgrodę 
tey pobożności, wyświadczoney dla jey 
Imienia, uprofdi mu dar Czyftośęu

Gdy ziś Xiążęćii Dymitra, przęz pod- 
niefioną rebeibą, (według Hiftorykow 
iuż ukoronowanego) tegoż dnii z Pa 
nowinia zepchnięto, y głowę mu ućię- 
toa y wielu Polaków, którzy mu ifly- 
ftowali wycięto, MAKARY Nifz do­
iła! fię w niewolą, y nie bez fporządze- 
mi BoJkiego do tego był wtrącony 
Więżenia, w którymfię znaydował, z So» 
cyufzimi, Wielebny Ociec PAWEŁ 
SZYMON, przechodząc przez h^ofkwę 
do Perfyi* Będąc tedy rizem z niemi 
w Więzieniu, miął przeęię w niefzcze 
śćiu Niewoli,iikąkolwiek folgę ypoćie- 
chę,z ich towirzyftwi; których pobudzą 
ny Świątobliwością, ftitecznc w fercu 
fwoim, przedfięwżięćie uczynił, zoftićZa 
k on nikiem, iik tylko wymdźiez niewoli.

Upitrzywfzy ziś fobie, dobrą y fpo- 
fobną okizyą* ucieczką fal w o wał fię

Sakramentu, Prowincji Polskie? M, 
z Więzienia, y ni wolności będąc, 
tylko przefzłego niefzczęśćia, ale też, y 
fwoiego przedliewźięćia zipomniał; y 
udiiąc fię zi próżąośćiimi Świata , co 
raz birdźiey, od fwoiego uftępowałza- 
myftu, y życie według Świata, na ro­
żnych krotofilach , konwerlacyach, y 
Uciechach, prowadził. Ą żc iuź^ miał 
dolkoniłe Uri^ żeby fobie Stan obrał, 
Zi inftynktem Gmego Pini BOGA, 
przyfzła mu ni pamięć, owa pierwfza, 
gdy w niewoli zoftawał^do Zakonu wo« 
kieya, uczynionym prżcdfięwżięćiem^ 
ftwierdzona , y tik chcąc ją przyprowa­
dzić do ikutku, nikomu nic o tym nie 
mowiwfzy , wybrał fię fe^rernic dp Kra­
kowa, udai^c fięzi Rzemieślnik^ w dro­
dze,po robocie wędrującego. Stiną^fzy 
zaś w Krakowie? uczył fię z wielką pra­
cą , Łićińlkięgo języki, żeby potym, , 
mógł bydż Kiędzem, w którym Za konie.

Będąc tedy czas nieiiki w Krikowie, 
trefunkiem, potkał fię na Mieście, z Na. 
fzemi Ząkonnikimi, y pytał fię ich, o 
Nifzego Wielebnego Oyci PA WŁA 
SZYMONA, którzy mu powiedzieli, że 
miefzKa w Krakowie , y lefł Przełożo- j 
nym Konwentu, Z tey relicyi bardzo 
ukontentowiny MAKA R Y? ziraz przy* 
fzedł do niego, y lako wfpiiłwięźnia^5 
w. iednym megdy będącego zfobą W ę. 
żieniu, mile przywitąwlzy, fwovę ma 
przełożył wokicyą, y profil o przyjęcie 
do Nifzego Zakonu. A lubo iiż Wie­
lebny Oęiec, poniekąd, wiedział o tey 
jego intencyi, kiedy był z nim w Mo- 
Ikiewfkiey niewoli, iednik ducha jego, 
ściśle exąminąwał, i dobrze g o wypro- 
bowąwfzys do Zakonu przypuścił, y 
między Młódź Nowicyicką? przyiąłdo I 
Habitu, Roku Pańikiego ióio. mające­
go lat Czterdzieści pięć, wieku aa świę­
cie zaczętego.

Niepodobna iłowy wyrizić , z iak-* 
wielką gorącośćią duchi, w Zakonnym 
ćwiczeniu, ziraz od początku Nowicy- 
atu, począł poftępować, któremu fięo- 
ftrość Zakonna, tik bardzo podobała, 
źr nayćiężfzei pokuty , y umartwienia, 
zdiły mu fię bydż lekkie. Naprzód bo­
wiem, wżiął przeciwko ciału Twemu, 
wielką nienawiść, które niezmiernie-* 
wielorako trapił, niizcząc je częflym^ 
dobrowolnym głodem, przez uRżwicznc
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IMty, Włofiennice, Pałki żelizneco - 
dzienne y krwi we dyfcypliny, przy picr- 
wfzych początkich. życia Nowego, da-, 
wnego życia niedoikonałośći, gorzkie-, 
mi łzżmi, y oftrą pokutą , nżdgradzi 
iąc, z zaprzeniem fię fiebie famego, y 
z głęboką pokorą, przez którą, każdemu 
fię uniżał, naymnieyfze poftugi, y nay- 
więkfzc prace, chętnie ni.fie przyjmo­
wał, będąc takiego rozumienia o fobie,, 
że był wcile niegodnym, fpołecznośći 
y towirąyftwą innyęh Braci, między kto- 
remi miał fię zawfze zinaymnieyfzego.

Tę w nim Ducha gorącość,. z wielką. 
Twoją pociechą, Migiftcr Nowicyufzow
uwaźiiąc, do więkfzey go iefzcze pobu­
dzał; prztfco iiko Człowiek^woli fwo- 

-icy ni świećie będącego, do ziprzenia 
fię woli włafney* zdinia, y rozumu,, 
prowżdżił, y w tey okoliczności, rożne* 
mi go lpofob|mi piobował^’tolkizuiąc 
mu rzeczy,rozumowi przeciwne,które 
pn ziraz, po^proftu, z ochotą, y bez 
dy/kurfu, ilbowy mówki pełnił. Częfto 
go też ćięłzko ftrofował, o winy, któ­
rych nie popełnił, y publicznie przy wfzy 
Ukięh^ odznaczał mu ćięfżkic pokuty, 
odwet, choć co naylepiey zrobił, ginił 
to w nim y reprobowałjiBy w nim wła Iną 
wolą, y dawne o, fobie ni świećie ro­
zumienie , umorzył. Ale tik oftrcu*
Wodzi fwego ćwiczenie y mężny ZolWodzi fwego ćwiczenie mężny Zod-- iącego język Titirłki, wyftał, z.tą od 
nierz Christusa, cierpliwością prze- i nich deklaricyą, iże fię chcą okupić-*.
wyżfzał, bo fię do defektówktórych 
nie popełnił* z pokornemi łzimi przy­
znawał, pokuty y umartwienia , zinie 
przyjmował, .gotow będąc niwiękfze-» 
karania, byle tylko nie byłi od Tpołe- 
cznośći Zakonnych BriąU odrzucony, 
i doProfcflyi Swiętey przypuizczony-"

Dar Bogomyślnośći,' y Nicbiedaey poźądińfze Poftufzeńftwo nigdy potkić 
Mądrości* ofobliwym fpolobćm fobic-itnie mogło.' ' *Xg
diny, odebrał od Pini B.OG A, albo- Ten rolkazPrzełożonego, niezitrwo 
wiem ni Modlitwie, y c£ żył Sługi Bożego, iako iuż o śmierci
fliebiefkich rzeczich,' w Ćzęfte Zichwy-
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flyną&k tik dikće, że je iak Święte-* 
fzanowano», y z^ tżkie publiczną fta- 
wą ?, wfzędźie głofzońo dano je pod 
inkwizycyąj Nafzego MAK A R EGO, 
który dofzedł, że były od złego Ducha 
ąwiedżionc, ni ofzukinie ludzkie, ia­
ko fię to iawnie potym odkryło, y ich 
obłuda., była potym iiwnie wfz^ftkim
wiżdoma^, '

Miał wielkie pragnienie Męczeńftwi, 
o ktpre częfto Pan* BOGA, na. Modli­
twie uprafzał, y o nim, przez obiawie- 
nie wiedział, albowiem nie raz mawiał, 
z wielką fwoią ridośćią, że zoftanie—> 
Męczennikiem, od Tatarów, co fię fa­
mąrzeczą, tak ftiło, iiko opowiadał 
Mąż Bofki, z tey okśzyi.

Wpadł do Poliki Kintymir, Titir/ki 
Tyran, y niektóre Prowincye Pollkic-* 
puftofzył, r a blin kimi^ogniem, mieczem, 
y zibierinicm ludżi; gdy tedy, obciążo­
ny wicią łupami,ftinął Obozem, pod 
Przemyślem, chcąc Kray wniweczobro- 
ęić, y w niewolą ludżi zibierić r Oby­
watele MiSftA , bardzo zatrwożeni, ze- 
fzlifię do Konwentu' Nifzego Przemy - 
/kiego, y profili Wielebnego Oyci Prze* 
ord, żeby im tę łafkę wyświadczył, y 
ofobliwe nad Miaftem miłofierdżic :U- 
czynił, to ieft, 4by do Kintymiri,Wie­
lebnego Oyci MAKAREGO, iikoumje-

Widząc Wielebny Ociec Przeor , .wiel­
ką y publiczny tego potrzebę, irz dru- 
giey ftrony, boiąc fię o iikie niebefpie- 
czcńftwo Oyci, miał w tym trudność, 
jednakże wielkiemi zniewolony proż- 
bimi, poftał, zawfze poftulznego n.i-» 
każdy rofkaz, Oycż, ktorego *lepfze» y

Ten rofkazPrzełożonego, nie zitrwo

fwbiey, dawno przez obiiwienie wii- 
cenia wpadał, wiele t&iemńycb rzeczny/domego^ co nie jednym dokumentem 
od BOGA fobie obiiwionychi wiedżiaK? pokazał, z których cen był ofobliwfzy. 
y przenikał. O rzeczich do Chwały Bo- Jeden z Brńći NAfipych, ofiżro^ął fię 
łkiey , do pózyfkinia duiz, do Wiiry za Socyufzi Oycu, aż mu Wielebny O- 
Swiętey, y dobrych obycziiow naleź>- Mieć odpówiedział , dofó 
cych, y P TeblkjgiczhydżTruddośćiich, za lud umrze, • \
wyfoko, iżśnie, y bardzo mądrze, ma- Picrwey ziś, niżeli wyfzedł z*Kon* 
wiał, y nauczał. Gdy ńiektbrc Oloby, wentu, w tey LegScyi, Spowiedź Genc- 
poczęły wielkąwłu&i Świątobliwością ralną uczynił > y dufzę Twoię Aktimi

Nn Cnot-
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Cnot uzbroił, y ni z»śk Wiiry, Koron­
kę Nayświętfzey PANNY, na fzyi po- 
wiefił, y Kmćyfix wźi$wfzy> żcgaii^c 
fię z Zakonnikami, nie raz te iłowa mó­
wił: dobrze iefisabyprzed.tym17tar)Swijg- 
tey WzghrdźżSiel, teraz ja krwa potnie 
dżt, Y owe iłowi Apoftoilkie: pipt 
zoftić rozłączonym,d bydź z CHKT^ 
STUSEM.

Wyfzedfzy z Konwentu Nafzego, le­
dwo fię doftał do Obozu,dano znaó_» 
Kintymirowi, że do niego przyfzedł 
Zakonnik, chcąc z nims w publicznym 
Miafta Przcmyikiego lutereflic, trakto- 
wid, ktorego kazał przyprowadzić do 
fiebie. Gdy zaś-Wielebnego Oyci przed 
niego przyprowadzono, ten wyniolło- 
śći z fzczęićia fwoiego pełen, zwyczi- 
iem grubiżulkim, fwego Narodu, ziraz

W kilka dni potym , gdy fię rufzył 
Obóz Tatirfki z pod Przemyśli, Oyco- 
\yie Nafi,pofzli fzuUć CriU Mcczenni. 
ki CHRYSTUSOWEGO, ktorezwid- 
kim podźiwicniem ułożone zni leźli, il. 
bowiem obaczyli go klęczącego, y czo­
łem do ziemi nakłonionego, tik iiko 
fię polpolićie proftcrnuicmy, ni którym 
pokizowały fię żywe y otwarte trzy ri- 
ny, w głowic, w twarzy, y w iedney rę­
ki ramieniu.

Po zndleźieniu Świątobliwego Ciała, 
zfzcdł fię na micyfce Męczeńftwa jego, 
city Przemyśl, ze wfzyftkim Duchowiew 
ftwem, y zpobliżfzemi Obywitelimi, 
dok^d im przodkowi Nifi Ojcowie^9 
które z ufzinowaniem wzA^wizy > na­
przód na PrzedmieśćuuwKośćieleSwię- 
tego WALENTEGO złożyli, z timt^d

Nogę wyfiawił^ y PoUkim językiem^ 
mowi^ci kazał fięsw Nogę, Wielebnemu 
Oycw, ciłowść; Na ca mu Sługa Bo- nycl\, z fama frekweneya, do Nź- 
fkąz wielka fkromnośći^odpowiedział, fzego Kośćiołi odprowadzili, gdzie przy 
że ten Honor, nikomu złudzi nie należy, powtórnych , według Nźfzego opifa- 
^procż ^^0 nb źieńti NAłhieftniki CHRT• ~ 17 *’ L
STUSOfFEGO, Ni te Iłowi, ziiadły Ty-

ziś, po Solemnych Exekwiicb, przy nie 
zliczonym, konkurfie ludzi odpriwio-

ran, doby wisy oręża, naprzód włafna 
ręk$, ćięlzka ranę Wielebnemu Gycu, 
©i twarzy zidał, potym go ni ftronę 
odwlec kazał, y zamordować,cp^ziraz

nia Exckwi4chs przyftoynie było po 
grzebione^.

To. teżjeft rzecz podżiwienia godna, 
że Ciała jego^ w gorzcy czas, w polu 
nż mieyfcu Męęzenfłwa, leżące, które 
fię powinna.było pfowio^ y, cuchnąć, 

grube owo Pogin&wo uczyniło y Wie- przez ten wlzyftęk czas, nic fię nie od* 
lebnegoOyca, Widię CHRYSTUSOWA mieniło, y żadnego Sitary, czuć od fie. 
aż da śmierci wyznającego , po kilki * bie nieLdHo*
kroć. Szablami rannego zibito^ przy Droga Śmierć y Męćzenftwo Wiełc- 
czym było wiele Polakoiw fioi^cych ko. , bnego Oyc^.przypidia Roku Ps 1631. 
łp Rintymiri, y dżiwui^cych fię jego Miefiaca L^ipca, zi Wiarę, y zmdośći 
okrućicńftwu* na które nic mowie nic- bliźniego którego pośmierći, nietyl- 
smieH; tylko widząc krwżwego zi Wia? ko Obywdtel^Przemyfcy wylławiih, ile 
rp Święta Męczennika, Świętymgo.bydz fię y poc&łey Polfaczci fiawa jego ro- 
Wyznawili, co potym K y Obywitele-* zofzłi t ponieważ go Kiznodżieie pubii - 
F/zemyfęy , y Nafi Oycowie, chwaląc CZnię po Ambpnich, ukoronowanego, 
BQGA, w Męczenniku jego,twierdzili, chwał^ŚwiętychMęczennikow-chwalili*

<er> ton tat> t/r>'en >ar< ^>'er> V7><en ten'jr> 'tr xo>'/n

to tan tan ufn tan tan %ar> tan taft w, tan ten ten w» ^sn t& tan «n w* tan <</* «» tan md

Wielebnej Matki Fe'BRONII£VFR^ZTIoJ S, Ducha Polki.
Jelcbna Mitki IEB R O NIA Z ANSO, Pi&AR.z Grodzki Kdkowfki, 
EUFRAZYA od Świętego DU Mitki ELŻBIETA CHEŁMSKA , PA-
CHA, urodżiła Gę o koło Roku Blence ziś, dano^ni Chrzcie Świętym 

162z Pobożnych y Szlachetnych R®> Imię, ANNA ZOFIA, która bęcUę, pod 
dźicow. Ociec jęy zwał fię JAN RO- Pobożnych Rodiicowcdukicyfr* w wica*
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kicy boihni Bo(kiey>, y w (kromnośći 
jiko naywięktzey , wychowana byłM- 
Rodzice jey mieli dwie Córki; z których 
Starfza, zda lit im fię podobną* do Sta- 
mi Zakonnego , do czego ja fpofobrli 
Rodzice: Młodfży ziśj, to ieft Nifzey 
FEBRONI.b jako udatnieyfzey, y urodą 
płcknicy fzey , życzyli poftinowicnia ni 
świecie, Uc Papin iczcy dyfponował.,

Ćwiczenie w młodych la tac hPimeń- 
tu, y z Sioftri jey, było bardzo pobo­
żne, Mbowiem ledwo cztery liti (koń­
czyli > kazili fię jey Mitki fpowiidie, 
y z wielka przeftrżcgiłl tego pilnością, 
iby wraz. aSioftrąiwoią, ziwize w ofo- 
bnośći bywiii, Uchoway Boże, żeby 
znich która, z Męfzczyznimi kiedy ga­
dali, ilbo fi owo iikie; przeci wne ikro - 
mnośćr Plnicń(k’cy wymówili, ziraz-* 
bowiem oto, oftro y Carowo kariłi. 
Trifiło fię Nifzey FEBRO KIJ , żc pe­
wne Iłowo wymówili, niemiUce w ló- 
bic nic złego, ktorego fięteż od infzych 
nauczyli, y żeby w nim co złego było, 

. nie zoili, krorc Mirki ufiyfza wfzy , 
birdzo & o to Arotówiłi^ ćzęfto<cż: 
Córki do umartwienia zmy/łów pobu

olbbhwic widzenia, powildiiąc Przyfzedfzy do Klafztoru Panienki,od 
im, ze tym zmyfłem , możd Pan, BOG^ wfzyftkich przed Kołem będących,Źmr- 
bvdi częfto obriżony: co gdy ‘udyfźiłi łościąwielką była przyięta,ofobliwie od 
Nlfzi FE B R ON IA > nie mogąc tego Pinny Kunegunoy Minorowney która 
poiąć, birdzo-fię obrlzy Ęotkiey ptze- lat należytych niemiiąc, wpragnicnih 
lękli, y iiko *vo bydź może ; czy tirąc-*.. ferdecznym , Obłóczyn , y pizyięćja do 
Xięgi Zywotow Świętych, pilnie tego Zakonu czekali, poczęłi jcy tedy, bir- 
fzuKiłż* A że ja zaraz z młodych (at, Pin dzo chwalić Nifz Zakon, y zichęcićdp 
do Służby fwojcy (pofobił, począł jey tócgo, fmikuiąc go (obie, zn-iewymo- 
dawić lifkę, pozniaia fiebie famcy, y 'wnym iffektemr/y jey tegoż* famego 
defektów fweich uzniaia > ktore ro- fzcześćia życząc, mówiąc4 jey żt"gdvby
ftrząiaiąc, (krupili w nich miewiłl; y 
do Spowiedzi odnofiła, u ktorey fię ri- 
di dhigo bi-wiłi, zwłafżczi kiedy trifi- 
li ni -Uczonego Spowiednik!: ile y z tey 
okizyi, miiłi co ćierpiećyiłbąwicmtti- 
fuiąc fię oto Mitki, czego fię tik dłu­
go u-Spowiedżi' biwiłi, birdzo ją y ó, 
to łiiiłi, mówiąc żc do jey lat, tik, 
długa Spowiedź nie należy.

W tik wielkiey (kpomndści,y k$ijqL_ 
ścij będąc wychowina,- miała rożne o-. 
k!zye,do poftinowiehiaSwieckicgo,przy 
lit ich dochodzących, z czego-Rodźice 
jey byli birdzo kontęncir y iuż jądic, 
^pc^ynegO’ Godnego Urodzenia Koto- 

podia o Wili t y wfżjftkie tzc- 

ozy, do tego Aktu potrzebne (porządzą- 
dzali, .Pimenkl też ^ choć o tym nie-* 
myśliłi, mufiiłi fię woli Rodźićiellkiey 
ikkomodowić- Przyiechili tedy do Kra­
kowi z FEBRONdA , żeby ją» ni We- 
Felny- Akt , fporządźiliK Miiąc Mitki 
potrzebę, niwicdźić Klafztor KirmeiF- 
tanek Bofych, u Świętego MARCINA, 
y dowiedzieć fię o Słudze fwoiey, kto- 

tim kilką,przed tym Niedźteilmi, ni 
uftugi była oddałi> do nieiikiego czi- 

tfu, wźięłl z fobą FEBR ONI A, llebo- 
i^c fię, żeby fię nie nipirłi-bydź Zakon­
nicą, ile widząc ją bardzo (kłomią do 
Pana BOGA , zoftiwiil ją w Kościele - 
Wielebnych Oycow Jezuitów, u Święte­
go PIOTRA, y PAWŁA, mówiąc żeby 
jey tim czeklłl, co też-Córeczki uczy­
nił!/, y aż do famego mroku, cierpli­
wie w Kościele Mitki caekiłi; Powro^ 
ćiwfzy z nią Mitki do Kimienicy, po- 
wiidiłl jey oKlafźtorze Kirmclitinek 
Bofych, y Pinienklch przed Kołem-*, 
ni próbie zoftliących co że fię birdzo 
podoblfo Pin lence, wymógł! to, wici- 
kicmi proźbimi- ni Matce, te jey też-*, 
tenże Klaiztor nlwiedźić pozwolili.

fzczęśćia życząc, Ky ż€"gdyby
fię u Kraty, z Matkimt obacży^rjniepo*- 
dobna, żeby fię nie miał!’, dcHcgó Za­
konu zichęćjć. Ufiuchii! ridr Nafzl 
FEBRONIA, y przyfzedfzy do Krity, 
przy rozmowie z Mit-klmi, zaraź Wiel­
kie prignienic do Zakonu zlbriH, lu­
bo fię z tym , fesżcźć W ten czlź rric^ 
©dczwiłi• Matki teżrmi^e fię żźfią bir«
dzoobcfzły, widząc fkrbmnąyy pię­
knych przymiotów Pinien^ę, y ni Obiad 
ją, przed kołem zoftiwiły. ku wieczo­
rowi, gdy^ już czis był wracać dOdomu, 
ża d n ą m i i rą wy ni śćnrt chć ilłi, m o iąc
te ja tu już żoftinę. Mitki będąc ^ley 
woli, że nie widie było Pinicnki ,rpo- 
filłi po nię4 ile

Kwa jey (pro-
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jey fprowidżić , przyfzli fami z wiel- 
kim narzekaniem y furyą, y łiiąc ją^, 
koniecznie nilegiłi, iżeby z nią pofzłi 
do Stincyi, ile Córki miiąe nie odmień? 
ną wolą, żeby Zakonnica Nifzą zofta- 
lis uiąwfzy fię Chorowey Kraty w Ko­
ściele, poyść niechćiili. Prpbuiąc jey 
tedy Mitki, rożnemi fpofobami, pro? 
Źba y groźba» żeby koniecznie z nia po- 
Izłi, na oftitck jey rzekłi; Każę ćić yvy- 
wlec, ale gdy y to nic nie pomogło, po 
długich chilifach, mufiiłiMitki odeyść, 
y już o niey, wiedzieć nie chęiali. Pin* ni tedy, przez kilki Miefięcy, zoftawił| 
przed Kołem, i M4tki z Kri^owi^ 
wyiechiłi^.

Po niemiłym czafic, znowu fię Mi­
tka do Krakowa wroćiwfzy,koniecznje 
fię dopominiłi, iby hę do niey Córkę 
wrócili, i gdy żadna mii rą niechćiili, 
ufilnie Wielebnych Mitek profili, zęby 
jey koniecznie kaziły, obiecuiąc, żejey 
już nip będżic zabraniali; y nazad ją 
odeśle. Widząc tędy Zakonnicę ? tik 
birdzo nilegąiącą hfitkę, kaziły z nią 
poyść Pinnic, cp oni ? z wielka ćięfz- 
kością uczyniła. Przyfzędfzy z Mi? 
tki do Sr^nęyii niząiutrz, ziprofiłido 
fiebie , wicie Ofob Duchownych, także 
Krewnych, Kolljgatow, Przyiaćioł, tą 
inteneya, żęby fen zamyjł wftą pienia^ 
do Zakonu, rozradźali Panience, co gdy 
rożnemi fpofobami czynili, nic nic_» 
wlkorali, tylko finnę do wielkich uęi- 
Ikow przyprowadzili? którą fic żadnym 
Iłowem, ni nąmowy ich nie wymówili, 
żeby miiłi powpłinią fwego, do Zako­
nu odftąpić, tylko w ućiikach, ferdc- 
cznie do Pini BOGA w?dyęhiU> 
wiąc: P^nic ratuy mnie,

>uż wcale Mitki, o od? 
miinię jey przedfiewźięćia, odefłałi^ 
ją do Klafztoru, z wielką niełifką, nie 
chcąc już więccy o niey wiedzieć. Przy- 
fzedfzy Panni do Klafzoru, niezmier­
nie rid$ byli, opuściły ją owe wfzy- 
ńoe niepokpie, y, boiiźliwc myśli ? i 
nąftąpiio wielkie ufpokoięniCj, y ukon- 
fentpwinie, że Swjit, Czirt, y Krewni, 
nie przemogli. Nie mogli fię Pinu BO- 
GU wydżiękowić, zi jego pomoc, y 
ritunck, w trudnym riżie, w którym 
byU-»«; ,n, • :

Widząc tedy Wielebne Matki? jey go­

rące prignicnie, przyięły ją do Hibitu? 
przez zgodne głofy, dnii n. Kwietnia, 
Roku Pińlkiego, lófd. y diły jey Hi- 
bit Zakonny , 22. Mija, we Wtorek^ 
Świąteczny, tegoż famego Roku, pod 
Imieniem Ę U E R A Z YI. od Świętego 
DUCHA. Ni ten czśs była Przeoryfzą 
Wielebną Matka MAGDALENA od 
Świętego Krzyża, druga w Pol Czczej 
Kirmelitinka Bofą, wielkiego Duchi, 
y rozumu Zakonnic^, która też byłś, y 
Miftrzynią Nowicyufzek; ti tedy uwa- 
żśiąc, Nifzę ĘUFRAZYA , chciwie fię 
ęhwytiiącą Duchi Zakonnego, y Swię* 
rey Mirki Nifzey TERESY, y do wfzy- 
ftkiego dobrego bardzo ^onn^> fwoy 
jey iffekt pokizowifi, ile iednik nie-? 
zaniechlła, wc wlzelkim umartwieniu, 
y oftrośęi życia, ziprąwiać ją, do cze­
go też, y fami fię ochotnie zibieriii, 
y z tey ochoty, nie tylko zwycz^ynych 
mortyfikięyl, y uftug pilnowiłi, ilc-» 
też fobie, y kifzc ćieżfze uprafzili, jako 
fi to Chleb piec dla Zgromadzenia, i ti 
pracą zwyęziynic przytrudaieyfza ieft, 
y z wielkim fil umordowaniem przychoi 

ktorey oni przez czis niemiły pil­
nowiłi. I)o iaCzych tikże robot, by­
łi ochotna, doprania ęhuft,do Kuchni, 
do zimiataąia, do drew nofzcnia, któ­
re to pracę, y, zabawy? ęzęfto by wiły, 
bo Sioftry Konwierfkie były ftire, y 
ftabei Oproęz tych prac, y zabaw, mia­
ła y ini^e niznięzonc od Pofłufzen- 
(twa, dlą, kwiczenia fię w umartwie- 
,niu, y ną próbę z^przęnia fię woli 
fwoiey, y włafnego rozfądku. Jeżeli 
ąiś poftrzegłi, Mitki Miftrzyni? że co 
nic z ciką dolkoniłością iik należiło 
wykoniłą , dla zaprawienia jey .w po­
korze y umartwieniu, forowo ją ftro- 
fowali, y znaczną jey, pokutę nizna- 
czyłi; Trafiło fię iędnego czifu, że jey 
kazała Cegłę y Kimienic, z iednego 
micyfci, ni infze mieyfcc przenofić, co 
ziraz uczynili, iiko mogli naylepiey, 
iednik Mirki Miftrąyni, wynalazła^ 
czemu przyginić, y nie tylko ją oftro 
ftrofowiła, ile y pokutę niznaczyłi.

Skończy wfzy tedy po tik wiciu y o- 
firych probich, fzczęśliwie Rok Nowi- 
cyatu fwoięgo, przyięta byłi od Zgro­
madzenia do Profeflyi , 11. Kwiętmi^, 
Roku Pińfkicgo idf j. i Profcflyą uczy- 

' nili^«
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WiH-jdmi Mijirtegoż roku, wdżień>- żoney ni pożytek KUfztóru, nrewymo- 
Wmcbowfiąpienia Pińlkicgo,, Welum , wnie pomocną, i oraz do rady fpofobną;
^iś czarne biiłi* we Wtorek Świąte­
czny, y te dni powołania'fwoiego, z 
wielkimzawfze nabożenftwem, y wdźię- 
cznośćią- Pinu <B O G U,. y; Zakonowi ł 
obchodźiłi^.
♦ Zoftawfzy iu-ż Ptofelką > ziczęłi dłu­
żyć Pinu BOGU, gorąco aż do śmierci,, 
x wielkim zbudowiniem wfzyftkich Zą- 
konnic, (iiko fięniżcy powie.) Widzący wymawiali,., lubo też już w pode&łych 
5ą Przełożona, w dolkoniłośćiZakon- litich byłi, z-podźiwieniem wfzyftkich
ncy^co raz wyżey poftępiiiącą, y zgę- 
zącą Da chii ochoty, obferwincyi Zakon- 
ncy pilnującą, wierną y prędką w Poftu- 
fzeńiłwic, przędko po Profefiyi, obro- 
ćiłi ją do Ofhcyn Klafztornych, iiko 
10, do Rcfektarzi, do Rubaryj, do In- 
firmaryi, do Zikryftyi, do Kołi, pri­
wie z jedney do dtugicy , miło co jey 
diiąc wytchnienia, gdyż fię wfzędźieu - 
należycie , y z ukontentowaniem Prze- 
łożoncy IpriwiM. WTtych: tedy O(fi- 
cynach, piętnaście lat pricuiąc, obri- 
na byłi Podprzeorydzą, który Urząd z 
wielką dolkoniłośćią, według DucW-. 
Swiętey Matki Nifzey TERESY, od- 
priwowiłi, pilnuiąc Aktów fpolnych, 
do których, iiko y przedtym , ziwize 
pierwfza by wiłi , z wielką ufilnością^ 
przeRtzegiiąc, iby fwego czifti dzwo­
niono, i gdy wicdźiiłi, że ta Sioftri, 
która mii la powinność dzwonienia^, 
byłi zabawna, fam i zi nię pilnowali 
dzwonienia* Wedłag powinnośći fwego 
Urzędu, kiedy fię ii ki defekt, w Chorze 
albo w Refektarzu, przy tri fił» a miłością 
nipominiła, u fi lnic fię ftiriiąc, iby dzo pofta/i^ wfiyftek zm£czony, tak M go 
w naymnieyfzey rzeczy, Obferwiacya^r mcM.^ Ecce Homo, 0 to Człowiek, nu
Zakonną, y/Święte zwycz&e, były zi- 
chowancj tikże , y powinności Cho­
lowe. Mogło fię o niey mowić^że byłi 
iedni, z ty chCoreky Swiętey Mitki Ni- 
fzcy TE*RE*SY, które były gorącośćią 
Duęhi, w Oblerwincyi Zakonney, przód 
kuiące,y me wiem, ieżli fię mogli, znay- 
dowićwiękfza pilność^ w powinnośćiich 
Zakonnych^ jik fię w tey Mitce,znay
do wiliy teiv Urząd Podprzeoryizcy^ iż fię jey zdiło, że nie tylko wnętrzne- 
po fześć rizy trzymiłi^ bywiiąc rizem mi oczami, widźiiłi, tik zbolałegoCaR* 
picrwfzą> y drugąy albo trzecią-Dy(kre- stusa, ile też y powierzchownemu Po 
tką, i to dla-tego, że ją birdzo'wc-> izłi tedy ziraz do Przełóżoncyi przepra- 
wfz^ftkim dofkoniłą^Zakoanice widżii- f^iiąc ją>J»i Iwoię winę y chętnie fię

Y dobio ip.oUJC miiuiącąy y Pracło- ofiiniiąc,, do uy- CUficya^, którą jey xi-

przy- tych zaś Urzędich; y inne Oificy- 
ny , midłi dobie naznaczone odPofla- 
Izeńftwi, iiko to okołaOgrodi ftirinie, 
którym dwidźieśćia y kilki lat ziwiado- 
wała. Przy Urzędzie * Podptzeoryfzey, 
miałi poleconą fobie Rubiryą , w kto- 
rey to Officynie, choć ją diudo -Połłu- 
izeiiftwo trzy miło, nigdy fię z niey nic-

StofitK bo ją od tey pracy, dopiero ni 
Rok przed śmiercią, uwolniła Przełożo­
na $ bez, wlzelikiey jey prożby^. y nay • 
mmeyfzego ulkarżinia fię, że byłi nad 
fdy uciąźona, gdyż już od ulłiwiczney 
pracy, wcilc byłi znifczona. Przy tey 
okizyi, oddinia pomienioney Olficyny, 
z wierności fwoiey ku Przełożone y, po- 
wiedżrałi jey w Konferency^ o iedney 
przeftrodze Pińtkiey, i to w ren Ipofob. 
Miałam prawią nie co ckltWosci zt&d, że 
mnie tak czćfto do Officyn dawano, d zwła- 
fleza dó^Rubaryj^ jednego tedy-cza-fu,przy­
cią do mnie P-rzeiozwa^tck intencja, a-by 
umie dala do tey Ojpcyny, a gdy mi w tym 
wda (woić opowiedźidAj jam trudność po- 
kazała, y ćf£^korć fwotć przekładała ^ wy- 
maWiai^c fić wcale, zowego Pojłufłeńjłwa; 
tZym dałam okazyd Przeiożoney do zna­
cznego poturbowania y która tn^iy Sioftry 
na-ten czai, do tego-ftoftb-ney me miała. 
Rzek/^y mi tedy Przełożona, niektóre fto' 
w, wyraża Idtc e , fwoić twrbaćya, ode fil a 
z Celi odemnie. Po jey wys^ u, [łanaj mi 
W oczach CHRPSTLlS Pan^ w ża lofney bar- 

ktorego weyźrenie^ wielkim żalem^ przera­
żona zoftuiam^ y w tym Żalu, y podziwie- 
ntu bćd&c, fiyftMm od CHRTS7US4, żem 
ja tey żatofney jego po [la wy-, byld przyczy­
na, moim nicpoftftzeńftwemyy ddntem oka- 
zyi, Przeło-Żoney do fturbowdma^ Slow# 
ziś CHRTSTUS 4 Pand -te były - Tyś tego 
przyczyna, T których ftow, wielce prze­
lękniona zoftiłas ś-ł bowiem powiidałi, 

stusa, ale też y powierzchownemu Po
Izłi tedy ziraz do Przełożency^ przepra-

O® laz Piłę
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raz Przełożona zleciła, powiadali o 
tym widzeniu, że go nie mogła nigdy, 
póki żyła zapomnieć, y to, że nie po­
dobna tego iłowy wyriżić, iak fię w,ten 
czas zilękłi. Nie zaniedbał Pan dobro ­
tliwy, tym Spolobem napomnieć y prze- 
ftrzedz Sługę fwoię , w czynj fię jego 
Nayświętfzey woli Sprzeciwili, y poka­
zać, iik mu fię nie podoba? naymniey- 
fze Niepoftufzeńftwo, y iako mamy mieę 
wzgląd pi Przełożonych, chroniąc fię 
wfzelikięy okizyi, do Sturbowania ich. 
Byłi ni ten cza?, Przeoryfzą, młodfza 
od niey laty, w Zakonie, ktorey z wiel­
kim ufzinowiniem y pokorą, była Po- 
ftufzna, pricuiąc wiernie Duchęm, bę 
co fię tycze Duchii z tik$ gorącośćią 
Panu BOGU ftużyłi , że fobie rowney 
w Służbie jego nic miała s co fie tycze 
ęiiłd, z tiką pilnością w Starości fwo- 
jey prięował^, iikby dopiero przyizłi 
do Zakonu Świętego. Naywięktza jey 
byłi pociecha f bydż w Aktach (pol­
nych , których żadną miarą nie opu- 
fzcziłi, choć już znacznie /Hbiałi,y 
tikzmfzczoną byli, że fylko kości /ko­
rą powleczone nofiła , i zichoway BO- 
ZE, żeby nie miiłi przyiść ni Jutrz­
nią, y ni lianą Modlitwę, w czym^ 
byłi ziwfze pierwfza , z wielkim zbu­
dowaniem Zakonnic / które do wiel­
kiego nid fobą pobudzili politowinia, 
bo widząc ją tik nędzną , y cery, bię- 
diicy do umirłey podobney, niżeli do 
żyiącey, zwłaizczi na Jutrzni, trudno 
jey było nie żałować, y choć jey Prze­
łożoną chćiiła sfolgować, prolząc jey 
żeby nie bywały na Jutrzni, oni fię po­
kornie wyprafziłi , mówiąc; ż* fi# j& 
gorzej m&m na lofiku* daleko fi# ieptey 
nwn w Chorze, o czym też Samym nie 
raz powiidiła?ną Konfcrencyich z Prze 
łożoną, że wjelę rizy, miewiU fię (ro­
dzę żle'W nocy, tak że fię jey zdało nie 
podobna wftić złofzka, dla toźnych-p 
dolegliwości, z których nie mogła fy- 
piić; iik tylko przyfzedł czis witania 
ni jMtrznią, ilbo ni Modlitwę, ufność 
w Pinu BOGU położywfzy, że ją pora- 
tuic? y ochoty fobie dodawSzy, wfti- 
łi, y pofzłi z drugienu do Choru, gdżie 
ziraz ftałifię iik infza.y movńła więq 
Q iakb} mnie* wiele razy opukało ciało mo* 
je > gdybym

kazdey , gotow BOG ratunku dodać, hjb 
tylko niedbała o fiebie* y ochotnie* na jego 
Święta Służbę powflala. K kiedy fię tri- 
fiłp, iż była przyćiśniona od Po/hifzeń. 
ftwa , aby pofzła ni odpoczynek , y nic 
była na Jutrzni, to ją więc odmawiała, 
ilbo po Komplecie, ilbo też przed Mo­
dlitwą porinną , dofyć tylko czyniąc^ 
Poftufzeńftwu,y powiadiiąc, żeniemia* 
la żadney potrzeby* nie bydź w Chorzy. 
W teyżc Starości fwoiey, aż do śmierci, 
ziwfze w Szkótowey Tunice chodhłi, 
nigdy Iniineynie ziżyyyiiąc, nilłomii. 
nym Worzę fypiala, a raczey kiźdą noc 
w boleśćiich' przeftękiłi. Ńiby ni rok 
mniey czy więcey przed śmiercią, pro 
fili jey Matka przeoryfza, aby malcy pla- 
ćienneypodufzeczki. zażywała, gdyż jey 
już iedwo kości /kory nie podziurawi­
ły, co tik byłi znędząiona; którą gdy 
przyięła, miło co ni niey odpocząwfży« 
włożyli ją pod. Wor fłomiany; i gdy 
Przełożona do niey przyfzcdfzy, mcu 
widząc podufzki, pytiji o nię Chorey, 

r powiedźiiłi, żewypelntwfiy PofiuPeńJłwo* 
iuź jey więcey me potrzebowała* y Z^dney 
z niey fogi nie mtalą, y profiia Przeto- 
źoney* żeby ja wynieśę z Celi kazała^. 
Powinności Chorowc , wlzyiłkim zwy- 
cziyne, do oftatniey choroby Ayoiey 
odprawiila,z wielką pilnością, y fwego 
czifu, według opilama,y zwyczaiu wy- 
konywgiąc je 5 Rekollekcye ni kiżdy 
Rok czyniłi, z jiKą tylko jfck naywie- 
kfzą doskonałością mogła, tikże dni 
Rekollekcyi, pilnie przestrzegała, które 
źwycziynie KarmelitinkjBole, raz wki- 
żdy Miefiąc, odpriwuią. Owo zgoła, 
co tylko ieft wpriwich opifanego, ii- 
bo w Chwalebny zwyczay, w prowadzo­
nego, choć bez Skrupułu, mogła bydź 
od tego wolną ? dla Swoich lat, y (łi- 
bośći, nigdy ziżywić tey wolności n c 
chćiiłi, y owfzem pierwfza byłi y do 
mortyfikicyi, publicznych, y prywa­
tnych , które fobie od Przełożouey, 
z pokorą uprafziłi, y według fpofobu, 
podinego w Nowicyaćie, napifanych 
mortyfikicyi ni karcie. Liczbę, coMie­
fiąc dla podpiSania,do Przeioźoney no- 
fiłi, co aż do końca życia ,zichowiłi.

Lubo we wfzyftkich C nora eh, byłi 
birdzo wyfoka,ofobliwieiednik w Cno­
cie miłości BoSkiey, wftyftek fwoy af .

fekt zica-
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fckt zitapiił&> z kąd pochodżiło, że bir-r rencyi powiadali .przed.;Pr;zełożoną,:że 
dzorada, o miłości Bolkiey, mówią- niModliwie, ziwfze miałi w pamięci, 
cych, ilbo czytiiących ftuchiłi, y gdy przytomną ,P A N.N Ę Przenayświęcfzą 
Sioftry w tey mitcryi, piolnki fpiewą-. chociaż ,o rożnych pianych materyich^ 
ty, z wielkim iffekte^i,y nabożeńftwem rozmyśliła;.mawiali bowiem : cożbyto 
z drugiemi je fpicwałi, ilbo też ftućhi^ bjld za Modlitwa* gdyby (i£ midi a bez Nay- 
łi , y dla pimięći przepjfowiłi fobie-#? świjftfiey PANNY odprawić/ jMiiła także 
tikże też, y Akty Strzelifte tey Cnoty do niey, y inne Nabożeńftwi, gdy iaka 
uftiwicznie czyniła. Mówili też , Ko- jey Urpczyftość nadchodziła, to lic wro- 
cbam fis bardzo w tey Cnocie* alefi£p ni£ . zmaitych Cnotach ćwiczyła 3 rożne mor- 
nie ftdram * Lubo gdzie fię mogli Pinu tyfikicye prywatne, y publiczne czym- 
BOGU przylłużyć, y ku niemu miłość łi, ni przygotowanie fię do niey ; Si- 
Iwpię oświadczyć, nie opufzcziłi oki- me zaś SwiętiNayświętfzey PANNY, 
zyi. Do Nayświętfzego SAKRA MEN- z wielkim iffektem, y gorącośćia Ducha 
TU, wielce byłi nabożna , widżieć ją , odprawiiłi., Rozmawiając zSioftrami 
było po Kommuniey Swiętey w wielkim częfto o tych Tiiemnicich mawiała^, 
zjednoczeniu z Pinem BOGIEM, pod które fię ni ten ćzis do jey Swiętiśćią- 
ęzis dźiękczynieniaklęczącą, tikźe kie- giły, ni famo tikże wipomnieme Irnie- 
dy było, wyftawicnie Pini, w Kościele . hia MARYI, nie tylko wnętrzny, ile y 
ilbo w Chorze, z wielką Ducha góra- powierzchowny, ku niey aftekt, poki- 
cośćią przed nim klęczałi , y priwie-# zowiłą.; Obrazy Nayświętfzey PAN- 
przez wfzyftek czas, póki byłiŁxpozy- NY z ofobliwym ufzinowaniem czći- 
cya, z Choru nie wychodziła. Rada-j ła, y zi pozwoleniem Przełożoncy, 
też. iiko naywięcey mogłi, do Kośćio- według Uboftwa, kwiateczkimi , albo 
łi ozdoby przyczyniała, i to przez nay- z nich ;uwitcmi, Wianećzkimi , zdobi- 
wonnięyfze Kwiatki, ktoremi zdobiła łi, zgołi źadney okizyi, Uftugi Nay- 
Ołtarze, ilbowiem miiąc ftirinie koło .świętfzey P A N N IE, nie opafzcziła-,. 
Ogrodi, zbieriłi pachniące Ziołi, y pil- Kiedy miała odprawiać Różaniec albo 
oic fię o nie ftiriłi, i kiedy ichnie-a MicfięczneRekollckcye,zawłzeupatro- 
ftawiło w Ogrodzie, pokornie Przeło- wiła , żeby; jey przypidły do iakiego 
żoncy profili, iby ich gdzie, po infzych ..Święta Nayświętfzey PANNY. Przy 
ogrodach, więcey fzukić kazali , fami^ braniu Patronów rocznych ilbo Mie- 
zaś chociaż wdefzcze y niepogody, do fięcznych, bardzo prignęłi, żeby lic jey 
Ogrodi domowego, zbierić *,Kwiatki. Nayświętfza PANNA za Patronkę do- 
chodzili,iużbędącpodefzła,zczrgó lubo ftiła, iakoż fporządzał BOG, że fię jey 
y dufznośći wicikiey nibyłi,przęćięnie częfto doftawiła. Upatrzyła fobie by- 
opufzcziłi okizyi,przyftużenia fię Pinu łi w Klafztorze ieden Obraz Nayświęt- 
BOGU* Kiedy jey profityZikryftyankL fzey P A N N Y, ni uftroniu będący, y 
żeby im do Kościoła, dzbżnufzki wkwia* częfto fię potiiemnie przed nimmodii- 
tki układiłi, bardzo to z ochotą, y wiel- łi , którą modlącą fie, nie raz Sioftry 
ką wytwornośćią czynili, y częfto, wo- przypadkiem zSftawały.
dę, żeby nie więdły, odmieniali, ubić- Do Świętego 1OZEFA , wielce tikże 
giiąc fię do tego, choć innemi Oflicy- była Nabożna, y do infzych Świętych, 
nimi, zibiwnay zitrudniona byli. Ze- ofobliwie do Swietey ANNY, y Patro- 
by żiś, dla tey zabiwy, Aktów fpolnych ę now Zakonu Nifzego, i fzczegulnie do 
nie opufzcziłi^ to riniey przed innemi Swiętey Matki Nafzey TEREbY, którą 
wftawiłi, y co mogła, y widziiłi po- iako Córki prawdżiwa , niewymónie-# 
trzebnego, ni ozdobę Pińfką, zchęćią kochiłi, y gdy Święto jey naftępowiłó, 
y pilnością czynili. gotowiłi fię do niego, przez rożne Du-

Do PrzenayświętfzeyPANNYofobli- chowne Ćwiczenia, ktorey też w tym 
wym Naboźcńftwcm pałiłi, y co tylko wielką miłość świadczyli, że naymniey- 
mogłi poiąćilbo fię zkąd niuczyć, ku fze jey uftawy yopifania wiernie zawizc 
iey U^zinowaniu ftużącego , chwytiłi chowiłi. Profili też ufilnie Przełożoncy 
^tego z wielkim iffektem; w konfe- żeby miifto infzcgo Obrazu, który w Ce,

Ooz li, pofpo-



j/i Wklehn^ MJtki Febrom}: Hotha Polki^
li, pofpolićie pkpietowy miewamy,, mo^ 
gil mieć Obraz Swiętey Mitki Nafzcy 
TERESY, choćby był- ftiry, y ubogi.

Miłością bliźniego, był! bardzo ch wa­
lebną, dla ktorey rożne ufługi Kl-afztor* 
BC z! drugie Sioftry,. częfto fiiebie^, 
yrzeymowałi. Chorym rada chętnie fiu- 
żył!, którym z Ogrodu bukieciki z kwiat­
ków, y giłązki zielone do Celi prsyna- 
fili, będąc Infirmarką, z wielką miłością 
potrzeby Sioftr opatr®wiłi; y nie tylko 
aid Sioftrami, ile y nad innemi, wiel­
kie politowiniC' miiM, albowiem gdy 
uftyiżała o idkim ućifku lubo też przy­
padku bliźniego > bardzo żałofna byłi, 
y ratunku od Pani BOGA, przez Cwoic 
Modlitwy żądała, aby byl pociechą w 
utrapieni w będący mr Miała też ofobiiwc 
politowinie,.nidDafzdmi w Czyfcu zo- 
^iiąccmi, które ratowała, iako nay- 
b&rdŁiey mogli. W dźień Zadnfzny, y 
£li kilki doi przednim, y po nina, wiele który ubAla> zdilo fię coś birdzo pię- 
pokin y. u martwieni a, za pozwoleniem^. knego, i przy pi trzy wizy fię» wizy&ko
łrzełożoney ,zi Dufzc w Gzy fcu.zitrzy- 
gnine czynił!-

Cnotę Boftufzeńftwa birdzo kocM- 
U, nie tylkojiaymnieyłzc Przełożonych 
rofkazama piln ie pełniąc, yzichowiuąc,^ 
ile kh też- y pokornie fzinuiąc. Ojey Po 
Oufzcńftwic iuż wyżey dpfyć fię powie- 
dźiało,liko przez wiele lat ,naznacznonc 
lobie prace-od Przełożone?,, piln ie czynu
łi,bcz pozwolenia Mitki Brzeoryfzey 
y jey wiadomości, oaymnieyfzcy rzeczy 
Bigdy^zynić aiechćilłi. Miło co przed 
dokończeniem życia,, gdy. dla ftirośći y 
fłibyęh fił^ ledwie iuż chodźić mogli, 
Kaził! jey Przełożona Rzemieślników 
pilnowdć, co oni lubo z pracą y< ćięfz* 
kością* bez wymawiima fię z tego przy- 
ięła>;y ł wielką pilnością, z Rzemieśl­
nik! mi po KUfzrorzc chodziła, rzeczy 
do ich. roboty potrzebne pr^ynofiła y ko Uboftmu^y że ftjt to nie
podawił!;,. zgoM we wfzyftkim.* iiko podobało.
jedni KowicynUki^aż-do śmierci byU W Cnocie pokory Swiętey> birdzo

przykłidna byłi,.z>Sioftrinu tak ftirfze- 
mi, iakoy młodfzcmUzawfze fię pokor­
nie obchodźiła, y gdy jey kr ora? w czym 
miłość oświadczył!, dlbojey uAażyi^, 
z wielką wdźlęcznośćią, y z nic wy po • 
wiedźianą pokorą dziękowała* Tik^ 
wnętrznego, iiko y powierzchownego 
ypokorzenia,. chćiwa byli, y AKtpw do 
upokorzenia fiuźących nic opufzcz^ 

o lobh wic

pofiufzna.*
Uboftwi Świętego, niezmiernie prze- 

ft zegllij tak w. odlicnuu iiko y. win- 
aych rzcc^ich, które mtó&do z!żywd* 
zna, ilbowiem ziwfze fobie uprałzdii, 
co było uboż Czego, y ppdleyfżegp^ft!- 
xiU fię też, żeby w Celi żadney rzeczy, 
optoęz ubogiego, łofzka, fto*^ Krzyż! 
drcwąiiacgo, y QbUzu pipict^wego y 

dwóch ilbo trzech do modle­
nia fię, y czyrinia, nie miała, y to iik 
którą Xia(zkę przcczytiła, zaraz ją ni 
fw o ie mie y fce o da ofił i. Nawetyw rzc- 
ezich Duchownych, Uboftwi birdzo 
przeftrzegdłi, Brewiarz! Jarego, Koron* 
ki drewniiney zaży waląc-, niwet y O* 
brazkow nic chćiała wiele micwić, ile 
y te które miała dla pobudzenia fię do 
Nabożeńftwi, były pipierowe , birdzo 
ubogie, zgoli do żadney rzeczy* 
fercem, y ifFcktem- nic przylegała, tylko 
do BOGA. IV robotach ręcznych-*, 
przeftrzcgałi tikże birdzo Uboftwi, y 
częfto z tego, co na pożytek zrobiły co. 
fię iuż na nic nie przydało, y co Sioftry 
zi niepotrzebne rzeczy od fwoich robot 
odrzuciły , z czego fię Zakonnice infzc 
niezmiernie y z podźiwieniem.budowa- 
ły. Albowiem miiąc zwyczay > ubierać 
Obrizy blayświcrfzey• P A. M ŃL Y, kiedy 

to oni dkkomodowdł!, z okrawków
z fzlaków odmareryi^z koniufzkow od I 
jedwabiu, y innych miłych rzeczy, co | 
fię dość ślicznie wydawało. W tym,, y 
w podobnych okazyach wielki atfekc 
pokizowafa do Ubofcwź, a, oraz ypo- j 
kor!,.. bo fię nie śmiała przykrzyć o co ( 
lepfzego- 1 pewney okizyi, powtedzii- 
ła raz Zakonnicom, iż ją Wielebna MX- 
tka MAGDAŁENAodKrzyżl, Miftrzy. 
ni jey*.przez, fen, po śmierci napomina-

„ ła, do chowania Uboftwi, i 10 w ten 
fpofob* Rjobiiijn* robot# pewnik w Ce//,« 

gdy czafent* nie nitki zupełni^,
ow oftatek naźiemi# pyzateliam., za nic 

fobie tego nie. maicie. Owa. tedy Matka, 
pokAZAW^y mi fi# we ś-n^e^ zbieraj a ow.^ 
kaWAieczkj pA źiewd, ftnfiu<k.ę mnje o ta, 
ydaj&c na. zrozumienie, Że to ieft przeciw-
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©fobliwie w ęz^ftym wyznawaniu nąy- 
ińnieyfzych win przed Przełożoną, zi? 
które zirąz o pokute profili• W mpwic 
też bśrdzo pokorna byłą, y, §4^ t 
gU, to fięugoką/ziU, Pan jey też ęzę» 
fto, okizye do upokorzeni^ fp<H^4za^ 
które oni picrpliwię, nie bez ząwfty^e“ 
nia, zaofiH. Miali teżzwyęząyi pyPi 
dc Pini BOGA » żeby nigdy Przęłożo- 
ną nie byli, i ofobliwię wten^z^ 
kiedy nidchodliĄ Klekćyy w czynią 
tan, prożby Ś|ugi fwoiey wyfiucbal, 
który czyni wolą,, boiących fię fiebie. 
Cnotę Ąniel/kiey pzyftośći, nię niru» 
lżenie do fańscy śmieręi zachowiU^, 
ktorey fię myśl^ nźwetj nigdy żyiąc nic 
IprzępiwiU , którą ł^ikę od Pini BOGA 
orrzymśłś, przez uftiwicąpa £iiłi fwegp 
nienawiść, w niczym mu nic dogodziiąc, 
y miiąc go w codżjenąyrn prześlido- 
winiu , prze'4 Pofty, dyfęy pjny, palki 
Żeliznę, oftrę Cylięyą, y nkd^wyc^iynę 
mfze,ciała, y zmy fipyy umartyyienią,

W Cnocie ćierpijwośęi, bvłą prawie 
niezwyciężona, iikofię już, z rożnych 
ókizyinamienTo, prze? cq fobie u Pi­
ni BOGA birdzo wicie zą/lugowaii-.. 
Dolegliwości rożne, choroby, y dapu- 
/zezenia Bolkic , cierpliwie przez cife 
iyćie twoie znoiiłi, jni fię. o to przed 
kim żalili , żeby żadney w ąierp^eoni 
folgi, y poćti.ecfiy nic ęniił$< Je,że fi ją 
gwałtowna iika przycifnęłi chosobi, 
to dopiero coś o niey nimieniłśv Słbą ja 
Zakonnice po niey poznały. Dla/uft^ 
wiiącegb przyrodzonego ciepli, birdzp 
jey częitp zimno by wiło, iędnik nie śmii 
łi profić o zipafenię w piecu , i Pan-. 
BOG też, tik fporządzał dla jey zaftu- 
gb że tego albo nie poftrzeżorio, ^U?oy 
zapomniano#

W fkromnośći Ząkonnęy, nSd wiży^ 
ftkie wyżfza, y dolkonślfza była, albo- 

- w’cm Zakónnęy ykł^dności y Ikcomno- 
śći, by(iv iedoym. tak w

oczich , iiko y w kiżdym. ułożeńju, 
w czym wfzyftkim Zakonnicom, wielkie 
zbudowinie dawiła* y dę tey Cnoty 
pobudzili-**
' Milczenia ściśle pr^efuzegajl, ofobii- 

wic w Wigihą Kou.mumj ptzypąd^ią. 
cev, y w ten dzień, w który Kommu- 
^4 Świętą przyimowiłą. Na Rę^ei?

ledwie coŁ y^/kromnie mówiła*

i od ęonąpjety ażdo Pcymy nizitytrz, 
pilnował! więlkięy cichości, ndwet y

Dormitarz nię wychodzili, w ĆeH 
przeft^iąg w milczeniu, z iednym 

fię ry BQGI£M bi wjła, przy-
pomipaiąę infzym,. ze ten czis od Kbm-» 
piety dę Jutrzni, y od Jutrzni do Pry- 

icĄ NąyśvyiętCzey PANNIE oddi ■ 
ny , według ,Obia.wienia Swiętey. Matki 
Naizęy a , która w.idźiżii; źe~» 
P.A^NĄ .Pęąenayiw»ętfza , pę Komple­
cie, w Celi Zakonnice, w milczeniu y . 
n.AModlitwie zp(Ui<fce3pod fwoy Płafzcz 
przyjmowały, ióko też y po Jur razi. Dla 
f 39 lwięta Mitk$ > tych czśfow., m- 
guy zęeli nię wychodżild, żebydrzwia- 
nń niepokoili nie uczynił^ y drugim-, 
bardzo tp ^.ilecilA , tby pod czas mil­
czenia , zńchow^na b\U cichość wfzel- 
k,a< W tych, y.innych Cnotach, bór- 
dzo fię dolkon^ie ćwiczyli, z wielką-, 
żarliwością, pizeftrzegiiąc wfzyftkicgo, 
co należałjo, do zięhowama Zakonney 
Obferw^ncyjo

Tik tędy fzczęśliwie , prowadząc dni 
życia fwego , olłatniego Roku przed 
śmiercią, co raz bardźiey nańłAchufta- 

y iakaś niewinność z twarzy jey 
wynjklłi , y ęiiii wynifzczcme, iednik 
od zśchpwśnia Ufiaw Zakonnych, od 
ofłrośći życia , od powinności wfzy- 
ftRim ipęlnych., bynaymniey nie uftę- 
RWitUp y. owfzcm do wfzyftkicgo, la- 
kQ iedni z młodych 3 byłi nay pierw Iza, 

wfiiiac, niż drugie. Kiedy Pul- 
fatotki omiefzkśła dzwonienia, na po- 
xinna Modlitwę, ona była pićrwfzą -̂, 
dptza&fpjęna, czekaiąc pod dzwonem.

Byzcd Sjwjętem Węaiebowżiećia Nay- 
św ę-tfzey PANNY, uprofdi lobie po- 
awoienjc n.i odp.iwienie.Rekoiicfccyi, 
na które, fię, z wielką Duchś gorącośćią 
wybrali, chcąę je odpraxvić z iik nay- 
^iękfzą dpikoniłość ą ile tim znacznie 
ofiafiiiła, milo.co w nocy fypiiiąe. i 
cz.ąk’m mci ppd,kcory czismie lypiąma, 
dy.ęhownęnij fięuwagimi Mwija. Skoa- 
ęzywfzy fzczęśliwie Rekollekcyc 3 po- 
wjpęrłi fię do fpolncgo żyćia, i potym 
W.Micfac, u profili fobie, dźień Rekol- 
lekcy i, wźiąwfzy pozwolenie na kartce, 
dla czynienia mortyfikicyi, co iuż by- 
łp, blilko przedpftitmą chorobą, przed 
k&prą o4priwfła, wfzyftkie pcw inności 

’ Chorowe.



#4 WiMney Matki Fębronij Gufrdzyh od Ducha Polki
Chorowe. W oftitm tydzień, przy pa • 
dli ni nic powinność Hebdon)idiryi» 
którą, dofkonile odpriwiłi. Lubo iuż 
byłi bardzo pibą, iednik yyfzyftkich 
Aktich fpolnycb byvy!l£, y dość głośno 
śpiewali, chociaż z wielką (wolą ćię- 
fzkośćią ? ofobliwic na śpiewiniu Nie- 
Czporow , których fię trzy trąfiło pod 
czi!s jey powinności; dla czego mówiła 
Zakonnicom, wybaczcie mi moje Matkit 
źe nie mogę lepieyjpiewać, jak znać było, 
źe jey ledwie tchu dawało. W dzień 
Piątkowy? odprawili z Zakonnicami dy- 
Ccyplihę; Nizśiutrz po Jutrzni, w So­
botę, dnii 4. P4źdźierniką , w dźień-a 
Świętego FRANCISZKA, w który też 
przypada, obchodzenie Śmierci, Świeccy 
Matki Nąfzey TERESY, byłana Modli- 
twię porąnney?y na innychAktach fpol* 
nyrih (powiidiłihę, y Kommunią Świę­
tą z Zgromadzeniem przyięła, Nf^-* 
Świętą należycie głośno fpiewiłi, ie­
dnak już znacznie filąć fię. Tegoż dnii 
chodził! do fąmego wieczora, y byli 
Aa odwięęzqrney Modlitwie, klęcząc^ 
z więlkim ufppkoięnicm w Chorze. Wie­
czór przy rębocie ręczney będąc z dru- 
giemi, poczęli ęicho ftękać, co po niey 
poftrzcgfzy Przełożona , poczęła fię jey 
pytić, co fię z niądźicic* na ęo odpo­
wiedziała, że fie nie dobrzenia, ziczym 
jey profili Mitki, żeby nie ęhodżiłi ną 
Kojnplctę dq Choru, y pofzła odpocząć 
do Celi; Mało co odpocząwfzy ni ło- 
fzku, wftMa, Komplete, y Jutrznią Nie- 
dżiclną mówiła. Po ktorey przyfzed- 
Czy Przełożona po Jutrzni, ^iftała ją hi® 
dobrze fię miiącą, y vv frebrze^ po ktorey 
gorączka niftąpiła , będącą, przećię ie­
dnik, n$ ziiytrz proQ(i Przełożoney po­
kornie, iby jey pozwolili iść do Cho­
ru, pi fpiewiną Mfzą Świętą, y Kom- 
munią, czego jey pozwolono. Po Kom. 
munij, uczyni wizy zdrugięmi, zwycziy- 
he dziękczynienie, pofzła z Choru do 
Celi, i widząc Infirmika , że byłą bir- 
dzo Bibą, profili jey, żeby fię rozebrała, 
z czego fie wymawiiła, aż jey Wielebna 
Mitki Przeoryiza, przyfzedfzy rofkazi- 
łi, y tak pofzła nałofzko. Niziiutrz 
znowu ni nię Frebri,y gorączki przypi- 
dla,y od tąd mż fięźle mieć, y coraz bit. 
dźiey, Babieć poczęli; W kilka dni potym 
iuż o niey Zakonnice z wątpiły, bo byłi x

w ćięfzkim piroxyzmie, ile fie wkrot» 
cc obazyłi. Pan Doktor też powiedział, 
iźe przyidźie do fiebie. W dzień Swię. 
tey Mitki Nafzey TERESY, fpowiidiłi 
fię y Kommunią Świętą przyięła, y ufil- 
nie profiłi, żeby jey po^wplono mówić 
Kościelne Pacierze, które za pozwole­
niem, z wielką pilnością, odmawiiła. 
Pod Oktawę Swiętey Matki, znowu fię 
źle mieć poczęła, jdla czego fięfpowia- 
(lała y Kommuniko wili, co też y w dżień 
Świętych Apoftołow , SZYMONA, y 
JUDY uczynili? y iuż od tąd, za zda­
niem (amego Doktori , bez wfzelkiey 
nidąiei życia byli, odla ćięfzkich co- 
dżicnnyćh piroxyzmow: y tak w dzień 
WfzyRkich Świętych , pierw Czego dnii 
Liftopidi, Spowiedź Świętą uczyniwfzy; 
y o odpufzęzenie fwoich defektów, z głę­
boką pokorą, Rowimi poniżirącerm fię; 
Zgromadzenia profiwfzy, y kiżdey z ofo. 
bp.! , Wiityk Ciiłi Chrystusowego, y 
po nim Qley Swiętey przyięła, z gorą­
cym affekterp, y Nabo^eńftwem. Po 
przyięćiu Sakramentów Kościelnych, 
wydawiła fie na niey dziwnie ofobliwa 
Niewinność, w ktorey , aże do wyiśćia 
ducha trwali, co wlżylłkie Zakonnice, 
w niey notowały, że iuż, iakoby nie-» 
tego świat! byli? ! w Panu BOGU 
wfzyftka. Ttąd pochodziło, iż już o 
nic niedbałą > y nic nie uważdła, czy 
jey yrzebi było czego, ilbo leźli ją co 
dolega, nie diiąc znię q żadney niewy- 
godżie, ini profząc o co do pofilenia, 
przyimuiąc wfzyftko, tik iik z nią po- 
ftępowano; i choć lię co trifiło , z jey 
umartwieniem y niewczilem, to wfzy­
ftko u niey, było dobrze. Znowu zdi­
łi fię bydź trochę rzeźwieyCza, ale tego 
niedługo hył°? y iuż fłC ceź> ^yćia jey 
koniec zbliżał. Na kilki dni przed 
śmiercią, pytał fie jey Ociec Spowiednik, 
jeźliby jefzc^e do Spowiedzi co midła, 
odpowiedźiiłi pokornie, że nie manie 
wpamieći, przećię iednik dla rozgrze- 
fzenia, fpowiidiła fie krotko, y iefzczc 
Kommunią Świętą przyięła, po ktorey 
gorące Akty czyniła, y lobo coraz^, 
birdźiey fłibiiła, nie fądźili iednik wfzy 
fcy, żeby prędko umarł!, bo była ni 
twarzy miluchna, przy dobrym rożfądku, 
y zmyftach. Częfto też w tey chorojbię^ 
ferdecznym iffektem wzdycbila, do Pi­

ni BOGA, ;



a & BOGA,y do Nayświętfzey FANNY. 
Ni trzeci dzień przed śmiercią,, to ieft 
w Niedzielę, przyfzłi do niey MitkaP^zc 
orylza po Ńiefzporzc, y fpytili fię jey, 
jeźliby fobie życzyli» żeby jey przeęzy- 
tiła co duchownego) z wielką ochocą 
profili pokornie oto >. diiąc ni wol^ 
Przcłożoney, coby rozumiąji. £aczę 
li tedy czytać Lift, Wielebnego Oyci 
Niłzcgo JANA, * JESU MARIĄ. ° 
miłości Bofkiey, ktorego ftuchiłi z wieL 
ką ittencyą, y nabożeńftwem, miiąc^ 
ułożenie twarzy, birdzo miłe y przyje­
mne, y fęrdeczni,£ w zdycha iąc. Gdy prze* 
ftśłiczytać Przełożona, przyfzły nic* 
krore Sioftry do jey Celi, zi pozwole­
niem Przcłożoney, z których jedney 
profili, iby jey przynioffi te dwikwia­
tki, które Qmi przed ęhorobą zrobili, 
które gdy przyniofti owi Sioftri, y di­
ii jey do Rąk, profili Przcłożoney, iby 
je do Obrizu,, Nayświętfzey FANNY 
w Nowięyaćie będącey, ofiarowić mo­
gli , czego jey Przełożona pozwolili-* 
z ochotą; i gdy Chora poczęła mówić 
z Przełożoną, y z innemi Stoftrimi, 
rzekły jey Sioftry: jik IFafimorć ozdro- 
w eiefl, to nirobifi nitce] KńiĄtkoxv> ni 
co fię uśmiechnąwfzy, birdzo mile od- 
powicoźiiłi, że ji&dąrnio, fyodźtcWąć /it. 
Po miley chwili, przypadł jey paro* 
xyzm , zwyczayncy febry, z gorączką, 
przy tym kiztufzcnie ćięfzkie, iednik 
Zakonnice Ipodżiewały fię, żc ją miał 
minąć, iiko y ziwfze, ile fię inaczey 
ftało, ilbowicm co raz to fię gorzey 
miiii* W tęż Niedzielę wieczór, mi­
ło co jui mówili , tylko dę> Pini BQ- 
GA, o ritunek wzdychali, y do Nay- 
świetfzey PANNY, wzywjiąę jey , ni 
pomoc, tiże y Świętego, JOZEFA. 
IV nocy lubo fię birdzo żle miiłi, mo. 
głi fię jednak, o Iwoicy mocy rufzuć, 
y z łoizka wftić, miło co pomocy po- 
trzebuiąc. Niziiutrz w Poniedżiiłek-. 
już nic nie mówili, y zdiłofięze ynie 
Iłyfziłi, jednik fię na twarzy, nie zmie­
niła, y owfzem byłi rumiina, dlagwał 
tow, które ni nie biły. Po Niclzpo* 
rzc Oćiec Spowiednik, mówił do niey 
ile iuż nie flyfziłi, tylko według umo­
wy, którą z nim uczynili, dał jey Ab- 

y iuż znić było, że byłi blilką 
śmierć u W nocy, te Sioftry, ktorey 

przy niey zoftiły, mówiły rożne Akty, 
Litinie,, y inne Nąbożeńftwi< Przede* 
dniem to, ieft we Wtorek , w dzień-* 
Świętego. MARCJNA, Oći^c Spowie­
dnik.,, zaczął kommendacyą dufzy od* 
prąwiić, y umięriiącey dano Gromni­
cę w rękę, którą przy (konaniu pięknie 
fię ułożyli, miiąc twarz zirumienio- 
ną, oczy fpulzczonę, y w krotce małą 
ni twarzy pokazawlzy odmianę, po 
dwi czy tęzy rizy, tiofzećzkę wargami 
riifzywlzy,; w wielkim ulpokoieniu?Pi- 
nu BOGU Ducha Pąnienikiego oddiłi. 
Dnii u. Liftopidi, Roku Piiiłkiego, 
lópz. około godziny 5?. ni pułZegarzu 
zranS^ miiąc wieku fwego 68. Zakon- 
nęy Profcflyi 46. pięć Miefięcy, y 2ni 
dwadżieśćia. Po {konaniu byłi dżiwnic 
piękna ni twarzy, z ktorey fię wielka 
Niewinność wydawifi , na ktorey nic 
znić było, tyle lat , -ile miała- A źe«* 
w dzień Tytułu, Pitroni Kośćioiś,Swię 
tego M A RCI N A umarła, od Kapłi- 
now, którzy ni Urocz) ftość^przycho- 
dżili zę Mlzimi, miała wielki iitunejt, 
llbowiem' po zipowitdżiiney śmierci 
jey ni Ambonie, iedńi zi nię Mfze^* 
Święte odprawiili, drudzy Dufzę jey. 
Pinu BOGU polecili. Będąc też pe* 
wna zniczna Dobrodziejki, ni ten-* 
ęzis u Świętego MARCINA, gdy o 
jey Sm crći uflyfzHi , pc fłałi do Ko- 
śćiołi Świętych Apoftołow PIOTRA 
y PAWŁA, Wielebnych Oyców 
Jezuitów, profząC; żcby tikźe Dufzę 
jey z Ambony, timteyfzy Kizńódżię- 
ii zilećil, iby zi nię Pini BOG A 
profzono.

Niziiutrz we Srode, odpriwil fię 
Pogrzeb Solemnie, ilbowicm bardzo 
wiele Kapłinow, y ludzi, którzy wczo- 
rśŁ na Naboź^ńftwie byli, Pogrzebowi 
jey iflyftowili, y jaśnie Wielmożny 
Jegomość. Xiadz Suffragan KrikoW- 
fki, niiał Mfzą Lektę zi zmirłą. A że 
pod Oktawę Świętego MARCINA, 
chodzą zdawni , do tegoż Kośćiołi-^ 
rożne Proceflye, Pogrzeb jey dwie ozdo­
biły, to ieft Kitedrilna,y Wielebnych^ 
Oycow Bernirdynow.'

Chćiał Pan po śmierci Sługi fwóiey. 
Chwałę jey pewnemi znakimi pokazać. 
Wielebny Ociec Nilz GE R A R D od 
Świętych Aniołow, który fię ni ten czas

2 zniy dowal



Wielebnego Oyca Bonawentury, od & Stinuliwi Polali
znaydował w Konwencie Nowicylckim ni Pogrzeb s Mfzą Święty śpiewaj , y 
hi Wcfojcy, profzony bęcUc ze MfząXs 
Jpiew£n$ , ną Pogrzeb odpifaj zrini 
Wielebncy M&tcc Przeoryfie , że nie^

Wfzyftkie Ceremonie Pogrzebowe o4- 
priwiL A gdy po Pogrzebie przyfzedł 
4o Kraty, co Cudowne y hag/e fwo? 
ie uzdrowienie, przed Ciłym ?gro 
midzehiem pówl|dał, które Zafiugom^ 
y przyczynie, tey Świątobliwęy dufzy

Przełożoua,.Wielebny Oęjęc QERARD fi za żywota Mitkę: FEBROM nie 
Prowincyaf, węzwąwfąy nj pomoce mogli po śmierci jęy piękności wy. 

;^mLrłey Nilzey FEBRQNJJ» z|raż fię Hźiwfć ? y rozumięli , że iefzcze był^^ 
.peżuł zdrowym , ilbowiem go natych młoda ,t która w tak podefzłym Wicku

wogł byd|, dla ćięfzkiego K$t$ru, y 
dla wielu innych flabpię;, y ni fwoie 
mieyfce, deklarował pófjaę Oyca Prze- 
pri' Ledwo co tę kiijkę odebriia^

pęzpł zdrowym > ilbowiem go natych
|ni<(ij;y/Kitax innę-»
©dfiąpiły inekcyć, y tik. przyfzedł fam fzłą pp Korónę zapity

unifrU, y do’Swiętey Wieczności? po
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OwA B 0 A W ETU RI od Świętej 
" ::'' STAT^ l SŁAWA, PoM. ;

J^flele^ny Qćiec BQNA 
^TURA, od Świętego STA- 

jN VSŁ A A v uro^ fię 
Ją^W Woiewp4ztwie Kraków- 
p jłęjin, z Wyfo^ięh y Szlache­

tnych Grodzeniem Rbdźiepw ? wielce 
Poboźnyęh y prżyktodnych, Roku Pań- 
/kiego, 16$8. Ociec jcąo zwał fię ALE- 

f Bander frezer /Matki ziś ęar- 
^A^A SZęZĘPA^OWŚ^A, z Familii 
S w i ęt ego S t A N I S Ł Ą WfB i sku p ą ;Kri - 
kowikiego, MęęzfŃŃiKA* y Korony fol- 
fkiey Patrona. Tę tedy, gdy Pan BOG 
warował Potomkiem’, prignęła , żeby 
4nu dano Imię STANISŁ A W > ktofe 
tmię dano mu na Chrzcie Świętym^. 
Odchpwawfzy fię dziecię, wielkiey po­
bożności dowody, pbkizowiło po fo* 
fiie, y db Nabóżenft^ yćwiczenia fię w 
Cnotich/ przyrodzony miilo ochotę, 
z niewymownym/ u koh rent owiniemy 
Rodżicowf’ Horozizy zaś lat kilku, 
począł pełność Dirow Bofkich póki- 
zowac pó fobie, albowiem był bie­
głego rozutnuy nidzwycząynego 
dowcipu “ ćó " w nim uwazii^ć Ro - 
dżice; ipplikojwafi gó do Niuk , y do 
Śzkoł Prżefiawnęy Akidemi) Kraków- 
fki^y odefiili , d^ó kforyćh tik dofko 
ńile*xbzmnm foiętńoąęl przykładał, y wc wfzyftkim mu iiko SyR°w) ob^ 

■' * ‘ ’ '■ " " " ' ' cui^c^

tik pilnie w niefi ppfiępówąL ąc z po- 
dźiwieniem wielu , w fzy ft kich iowien- 

. pików fw.pic^ przechodził» do tego, 
wielka m'ał (kfonpojć, dp źypia pobo­
żnego , ukłldność y fkromnośc oby- 5 
ęzaiow, poymo winię rzeczy Ducho­
wnych <wzgVdę y małe rozumienie o 
Świećie^ wftydliwoścy niewinność Pa* 
nieńlką* Trafiło mu fię raz? gdy do
Ródżicow przyiechał ze Szkot .ni Wi- 
kieye, Że go jedną z Dworikrch Pa. 
nien, poczęto wychwalać z Urodyą y 
zbrwi pięknych, co fiyLąc wfty^liwy 
Młodbeniąfzek s wyfzedł do fwoiego 
Pokoiu > gdzie fobię brwi pooftrzygąl,
żeby fię z nich nikomu więcey nie po- 
dobął? co potym oraczy w Izy Rpd^ce, 
lubo go p to powierzchownie łąiali/ 
ile miedzy fob^ tąiemme, tey jego dii-', 
wowlli fię ręzolucyi.

Po (kończonych chwalebnie y poży» 
ręcznie Szkołach, gdy mu już ftokficdr 
moafty docipdżił\ odezwał fię Rodżi 
com, z prigniem y wokącyą, do Źąko- 
qu Ńafzego, ile ęi obąwiaiąc fię, żeby 
to nie było z iakiey lekkości, wfzyfiko

r,

mu Robrze rozważali, upewniaiąc gp 
o fwoim Rodżićielfkim ifiekcieJ(y fwó~ 
ię pomoc, w dalfzym życia progrdJL,

na
l 

żnj 
ile 
fze 

■żeb 
Cze 
*y 
te. 
śt. 
VI M 
d o w 
y zd

Kgo 
poty 
kich 
kon 
blic 
kwe 
Rok 
BOł 
NI;

Z 
czął 
cząti 
w Ci

ktov 
Swic 
w un 
ko y

^KOżr



Z Y
<ćuiąc, Nic to iednik ftatecznego w wo- 
kacy i y powołaniu Boikimumyftu , w po 
bożnym Młodżieniafzku nie odmieni­
ło, który po kilki kroć prignienie Iwo-, 
ie, pokorną ptożbą 2 przed ktichąnemi . 
Rodzicami potwierdzał,upewniiiąc ich L 
że ta jego inteneya^ nie byłi z żadnego 
doczeinego refpektu, y nie rozmyślnie, , 
ale z dobrym namyftem, z miłości Pani t 
BOGA , y dla pewności zbawienia du- 
fzy fwoiey; Wadząc w Synu, me od­
mienny duch| ftitek Rodżice, iefzcze-* 
go ni rzeczy trzymali, iednik częftemi 
jego zniewoleni prożbimi, diii nniBlo- 
goiliwieiiftwo do Zakonu Nafzego, w 
którym potym nie tylko tego jednego 
SynS, ile y drugiego, także trzy Córki, 
y Synowci Rodzonego, Pinu BOGU, 
ną Uflugi ofiarowiiio

Z wielkim ukontentowaniem, Pobo­
żny Syn, przy iął pozwolęhię Rodhcow, 
ile zwiękfzą prędkością ducha, przy- 
fzedł do Nowicyatu Nafzego, profząc 
żeby był, do Zakonu Nifzcgo, w po­
czet Synów Nayświętfzey PANNY zGo 
ry Kirmeiu, y Swiętey Marki Nafzey 
TERESY, iako nayprędzey przypufzczo- 
iiy. Widząc tedy Przełożeni, gorące^ 
w Młodżiemafzku pragnienie, rozum y 
dowcip Niukimi wypolerowany , fily 
y zdrowie do fłużenia Pinu BOGU 
fpofobne , po pilnym roftrząsniemu 
jego Wokicyi, przyiąć go obiecili; i 
potym go według zwyczśiu , w Swnc 
kich Sukniach wyprobowawfzy, do Za­
konnego Habitu przypuścili, przeż pu­
bliczne Obłóczyny , przy wielkicy fre- 
kwencyi odprawione,dnii 4. Czerwci, 
Roku Pińfkiego, idr^^y diii mu Imię, 
BONAWENTURY, od Świętego STA­
NISŁAWA.

Z wielką tedy gorącośćią Ducha zi- 
czął Nowicyat, wfzyftko ziraz z po 
czątku, co do duęhi y ćwiczenią^ fię 
w Cnorich, tikże w obyęziiich Nowi- 
cylckich, dofkpnile poymował; do A 
ktow fpolnych ofobliwie do Choru, 
Świętą emulicyą inizych wyprzedzał, 
w umartwniu tik wnętrznym Piflyi, ii- 
ko y powierzchownym ćiiłi , wiernie 
fię ćwiczył, milczeniem, y Skromnością, 
>Qyftkich przewyżfzał, kiedy pozwo 
^no^mowić wziiemnie, krótkości y o 
lotności wiclkiey wdowich zażywał,

0 T. 15?
yzlwfze o Duchownych rzeczicbj iiko 
co o Ceremoniich , o fpofobie odma- 
wiinią Pacierzy, o wzgirdźie y próżno­
ści świiti, o Cnot nioyćiu, y dóftąpie- 
niu dolkoniłośći, pofpolićie rozmi­
eniał/ W ftrpfowiniu Przełożonego, y 
Migiftri Nowicyufzow, wielką cierpli- 
wość; pokięowął, y pokuty czifem nie­
winnie dla próby nizniczpne, wefoło y 
z iawnym ukontentowiniem przyimo- 
wał, nigdy fię nie wymawiiiąc, km fię 
uikarżiiąć, choć gp kiedy zi defektu, 
ktorego nie popełnił, fkarino, y umąr' 
twiono. Szczęśliwie tedy, odpriwiwizy' 
RokNowicyątu Iwoiego, Profcflyą Swię 
tą uczynił: dmi 11. Sicrpnii , to ieft 
w dżień Ppświąęinia Kościoła Zakonu 
Nafzego, ktorego fię ni dożywotnią-* 
Słuźoę, Pinu BOGU, przez Zakonne 
Śluby poświęcił, Roku Pińlkiego, 16s6^ 
pa^iąc lat ohemnaśćie.

jeżeli Nowicyufzem będąc, w drodze 
dolkoniłośći poftępował, po Profcflyi 
ufilnie fię ftirął bydż dolkoniłym , tik 
dilece , że go Magifter Nowicyufzow, 
dla zichęcenia infzych do więkfzego w 
Cnotich ćwiczenia, zi przykład jeden, 
y Obraz Cnot wfzelikich wyftawiał—», 
w którym zikładiiąc co raz wickfzey po 
kory, y miłego o fobie rozumienia-*, 
fundiment , częfto go martwił, y dia 
zaft igi więkfzey upokarzał, o co oh fąm 
me tylko dobrowolnie uprafzał, y bydż 
wzgirdzonym dla Imicma Chrystuso­
wego prignął, ile też będąc umartwio­
ny, iak zą naywiękfzą łalkę, z wielkim 
ukontentówiniem, zi to. Panu BOGU, 
y Przełożonemu dziękował. A że był 
wyfokiego y do Nauk pojętnego dowci­
pu , poftiny był ni Filozofią, ktorey 
przez trzy liti pilnował, i potym ni 
Teologią; do krorych obudwu, tik fię 
ufilnie applikował, y tik łitvyo nay- 
więkfzc w Kweftyach wątpliwości y 
trudności przenikał, te nie tylko Kon- 
dyfcypułow fwoich przewyżfzał, ile też 
famych ProfcfTorow; dla wylokicy iub- 
relnośći dowcipu, do zidżiwienia fię 
poć ągał.

Po Ikończonych tik chwalebnie Ni- 
ukich , ni Kipłińlką. Godność wy W) i- 
fzony, dmi 4. Czerwci, Roku Piń^ie 
go, 1661. Pierwfzą MfząŚwiętą, z wiel­
kim Nabożciiftwcm, y niewycziyną Du- 
0 chi gor$-
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cha gorącośćią odpriwił, <|o ktorey fię 
przez dżiefięćjodniowe Rekollekcye , y 
rożne umartwienia gotował, i poty pi 
do feiżdey hłfzy Swiętey długie ziwfze 
grżygotowinie, y po odpriwieniu jey, 
goraćc czynił dziękczynienia.

’ Kie długą gotym , nizniczoąy był 
Kizńodżieią, ni ktorego Kazinia, tik 
wielka tchodżiłi fię ludzi frekwencyą, 
że ubijiiąc fię o mieyfci, Łiwki ludżie 
łąmiłi, ilbowiem był miodop|ynney wy­
mowy, w wyriżeniuzfłpzoney miteryi, 
birdzo jifny, yudifny i co naywiękfza 
lubo fubtęlnię y wyfoko Kizywał,miał 
tiki fpofob, że go kiżdy zrozumiał, y 
ż każdego jego Kazinia, z zbudowaniem 
y z pożytkiem dĄzy odćhbdiił.

Po chwalebnie^ z wielką ftawą^ yza- 
(zczytem Zakonu, fkonczęnym ApoftoL 
łkim Urzędzie, obrany byłLektorem-© 
Pilóżońj, i potym Teologii, którąfun- 
kcyą przez wiele lat podcymowat, z wiel­
kim pożytkiem młodych Studentów, pod 
dyrckcyą fwóią będący clą, z który cb-e 
ińi ozio^ Zakonu, wielu hi Profeflbr- 
żkic Kitedry, Ęrowinęyi Nifzey wyfti- 
wił . Tam zaś w Szkolnych, mięeryich.

fetory Urząd pęzęz kilfei ląc , mądrze, t 
roftropnie q4Pt*wiał., nie.{niiąc żadne* 
go fzczegulijego re.fpektu, ilę kiżdą z o- 
fobni powierzoną fobie dufzę, Qycqvy- 
Ikim piiftuiąc affektem , o czym wd^i- 
fzym ty|k$ie życia jęgpj dowicfz fię 
Czytelniku obfzęrniey.

Znowu, po tych chwalebnie odprie 
wionych Uązędich , obriny był Spcyu. 
(żem, ni Kapitułę Generalną, do R?y-
mu, ni fetorey. Więlebney Oćiec Nifz 
filĘRÓKl^ł, od M^ATKi Bożek Prowin- 
cyałs Mźż Wjelkiey Świątobliwości y 
^aftug, vy Kościele Bożym, y w Zako­
pie, (iiko fię w życiu jego pokaże,) 0- 
briny był Debnicore^n Generiląym, i 
ni jego mjeyfeu^ Czego Oyęi BOKA^ 
WĘKTliA^, obrioo Prowincyafem-^; 
fetory Urząd, że tylko przez dwie lecieć, 
ni mieyfcą Wielebnego Oyci HILRO; 
HIM.Ą trzymał, ni nfeftępuiąęey Kipi, 
tulę, znowu powtórnie był ob.riny Pro* 
wineyałem, z. wielkim ukontentowa­
niem, y ridcśęią Ciłzey prowinęyi, y tę 
funkcyą, tik pierwfzych, iako y powtór­
nych lar, w duchu Swiętey Mirki H4- 

__ odprąwiał, wiele prac-©
fik był mocno ufundowany» że fię ni pódćymuiąc, dla pomnożenia Chwały 
publicznych, y domowych Oppugńich, Bofkiey, y dobra pofpcditego Prowin* 
(ii^o fie niźey powie) przy zdliw, 1 cyi,przy wieluutrąpieniich^cho 
Sentenćyi fwpicy, którą trzymał ni fuh- y flibym ziwfze zdrowiu, roźnemipra- 
dimęnęie Ąnięllkiego Doktora , zi- cimi nidwątlonym.
wfzc utrzymał/ Roku Pińfkicgo i$8ó. dąiż if. Gru-

WidzącPrzełożeni, wielkie praće, y dnii, przyiechaiz Lublina do
zaftugi, Ńifzego Więlebhęgo Oyci BO- wy , birdzo sfatygowany w drodze^?, 
Ń^WENTU^Y, y wfzelką do Rządze- ~nxu
niafpofobność, obrili go ni Kipi tulę, 
do Prżęmyśli przeorem, który Urząd* 
z wielkim ftiriniem y zbudowiniem-© 
trzymał, %akonney Óbierwincyi, wnay- 
mnieyCzym punkcie , dofkonile pilnii- 
iąc, ni wfzyftkie Akty uęzefżcziiąc-»d 
z wielką przezornością y ifTcktem, Za­
konnikom zdrowym/y Chorym, potrze­
by wiąelkie prowiduiąc, dobri& pofpo- 
litego wę wfzyftkich* okizyięh prze-

ktora go igiełce niliUcĄ oflibiła, czę^ 
go iednik, nic chćiał pokazowaę pp fó^ 
bie, ile fię rzeźbił ii ko mógł, iibpwiem 
będąc tik ftibyn^ dawał Hibit Święty, 
Shoftrze FRANMSZC^, y dwie NiCze
Zakonnice, fam fię birdzo ile ni zdro­
wiu miiąc, do Wieczności wyprawiał, 
y dytponowaf/tp ieft Sloftrę AGNI^SZ- 
KR, y Sioftrę MAGDALENA> co mu 
właśnie Pan^BOGni„wielką zaflugę 
zgotował, y przygotowdnje do śmierć i* 
która go w kilku dniich potkiłi. Ak

Skoiiczy wfzy Urząd Przeorftwi, Kon­
wentu Przemylkiego, obriny był ni in 
fzey KipitulcProwincyilncy, Dęfihito» 
rem trzecim; i potym we trzy liti-.. 
Definitorem Pierwfzym; y oraz nizni* 
Czony był Spowiednikiem^ Zakonnic-, 
JHifzych, Konwentu Wirfzawfkiego,

bowiem z periwazyi Dokcoró, chcąc (ię 
ni zdrowiu poritowić , witał Łekir. 
ftwo, dnii jo. Qrudnii w Ponicdiiiłck, 
pp którym, przy częftych ejckcyich, n|. 
ftąpiłi wielka gorączki, która lubo mu 
sfolgowiłi we Wtorek, ile w ną$y t^ 
goż unii, tik znowu gore wżięłi, źc 

luba mu
* * « ’ ■ I



^ibo ^n jc^ trzy jr(zy ,kr^r> zfyfłydzii+z
pufzcźano, nic fię nię iiąinięyfąyi^ dlą, cy^b frmtgo jiebie^ Przydał tęż y to^ 
czego ofądzony. byt od Doktori, zi Ojwiądczam figteż przej ^y^kiemiy it. 
śmiertęlnęg.o. Pr^yftąpify- potym ..bi^^^ / ja?14kże\y w^yftkipy^d^ milowi Bożey 
dzo wielkie wnęjrznę boleści, dlay k£o- edpuftcz^m ^y ,owfi.em jrzeprnfiąrp^y 
tych żadnym Jpofąbepa nięmpgł leżeć# zf profilh^4 Paną BOGd^
ile Ąlko m.ufiał fiedźieć, czy nżlofaką# y z tymjd^^ni SAd Ąoży,jż mi nię nikt 
czy w krześle, w nieznośnych polśch, nię winien* jan^ tyko^ Mjwićkfygrzefinik^ 
y ckliwośćiich. kiedy gę Oycowie^ yomowdyfą^ Potypi z wielkim Nabo- 
pytilij co go naybirdźiey. boli; odpą* źęńftwem# gwałtownie fię z łoszkś fpu- 
wiedźiat; Ognię pięk^ne vewatr z Ćicr-. śęjwf^y, jęlęęząc# przyjął Wiityk .Gil* 
pif* co niech bjfdiie Piw BOGU ni ehwaić- U CHRYS1 USOWKGÓ, y ni dźiękczy- 
Tikicy ziś w cęy Chorobie był cierpli* imieniu przez niemiły czis klęczał. Z 
wośći, źe lubo gwałtowna milignl^#, nicmpjcyrzyna Nabo$eńftwem,Ólęy 
ćięfzkic w,njm czyniłi pragnienie, mc »ty przyjmował» ą tiką .bącznośćią, y 
pił więcey# tylko tyle ilekażąno. Gdy refle^yą# źę ni, w^zy^Me Modljtwy, 
mu kąutęrya palone, y dokucziiące pry- Wędy kuły# z drugiemi ląm pdpowi|. 
fzczę ftąwiino, które były dp czucia-*, dał, y kiędy Óypowię mówili Litinię 
żadnego zniku boleści, nijp pokizował do Świętych Pińlkich zimiego^ według 
po fobie, ktorego Cierpliwości, nię ma- Ceremoniarzi Nifzego, y odpowiadali, 
gąc fię wydźiwtę Ceruhk., rzekł te fto..
w i.: Jelcze nęi fip nitpriyt rafilo 
tó^k. ćierplMego Picyenti.

WejCykuły, zdrugiemi łąm pdpoiwii 
dał, y kiędy Óyęowię mówili Litinię

Modh fil ^n^niego^ on mówił. Módlfij 
zi ynnie. r

Po P^ybęćiu nabożnym.. Kościoła—
W Wigilią'śmierci we Czwartek,od* Sw^tegO Sakelam^ntow ; poftAły mu 

Wielebne M?tki Ęonwęniu Wirfziw- 
i- fkic^o. Cudowny Obraz Nąyświętfzęy 
y ^ANNy, zOłrarzż Kościelnego wyię-

chodząc od Chorego. Pan Doktor, po­
wiedział Oycom , ze go już niemoże ri 
toyfió.i żadnym przyrodzonym fyofobcm* 
dla tego w At pi ac żebynoc przeżyty kazAl.gif ty,, y Ęęlikwiar^ ieden z Dęzcwęm-* 
Sakramentami opierzyć. Gdy mu z re- Krzyży Świeżego, drugi z Partykułą Cia- 
Iścyi Pina Dokcori » o picbefpieczeń- U Swiętey Matki h^fzęy TjÓsY, kto 
rtwie życia, pawicdżiał Wielebny Oęiec . rę obaczywfzy, niezmiernie, był rad, y 
SZYMON od Nayświętfzey PANINY; $więlk^ żem ja tego nie
MARYI, z Góry Karmelu, Stryjeczny godny‘t poc?ąłvtedy ziraz, z wielkim af- 
Rodzęny Br|t Óyci; rze^ł do niego, fękcem^ rożąe Alęty czynić, do Nay- 
NAfz BONAWtNIURAi A tak powie* Świętfzcy PANNY, 4 nayczęśćiey po- 
dżial Pan Doktor y uńy-fzawfzy że tik, wtąrzał te fłęwi: Mon/lra te ejje Ma* 
rzekł znowu : Panie BOŻE mu zapiać9 to tręm3 to ieft pokaż mi jte. Milka* j dru- 
prawdźiyy Przyiaćiel, ziczym profae o gię, P^d Twoia Obrunł uciekamyPo* 
Sikramenta Swidtę^ Uczyniwszy tedy tym Drzewo Krzyża Świętego, częfto 
Spowiedź Gęnerilną z wielką reflejęyą y mile dp fiepie przyćifkiiąc, ciłował, y 
niewypowiedżiiną fkruchą, niĄ przyjął bo Swięęcy M^rki Nifzey. X& &£S Y, 
Sakramentu Święte, z wielką po- 
kojrą, przytomne Zgromadzeni^ przc- 
praizał, profząc Wiejebęych Óycow, y 
Brici, łby mu odpuścili, jeili w czynu* 
kiedy » kogo urizif. Przy tym wiele 
llow' mówił, głębokiego npokorzęnją 
pełnych, iiko to: UPyznawamprzedbo\ 
GIEM j Judźn^i^ żeni ieft n^yroijtkll) grze* 
ftntk? Imieniem tylko , a nie Zakopnosfia, 
Kirw^lit i nie godzi enem tego3
umieram z Sikudmentami Swi£temi 3 y 9.

należałoby mi^ jako Złoczyńcy nay- 
Witemu9 nagięty bez Sakramentów u*

pęłnc Synow&iey miłości Akty czynił. 
Pt;o(iłztęAPycow , zęby mu co Nabo- 
bożnego ę^ytiii, y fąm ity powiźdał, 
gd^ e mięli fĄukić^^ y czytającego 
z Wielką pilnością Ruchał, Seręey go­
rący iffektj z&wfęe*^ ĘOGĄppd- 
nofząc, przez Wiirę, Npdźicię* y Mi­
łość; ProfiJ też,żeby mu niektóre Pieśni 
Nabożne fpiewaho;, 4. ęfobliwjc iednę, 
V.or% kazał, powrąrzśę, o piignięnm 
rozłączenia fię. zbiłem/która fię taK 
pęczyna : Ab kiedyż kiedyś z tey ćidł 
biedy. wyzwohfiftufia moie*

o i ‘ ................. Z fwoim
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Z fwóim Spowiednikiem Oyćem TEQ. 

TILEM.miął tę umowę, zęby mu dawał 
Abfolucyą Ukó nayczęjćiey. A iikpo- 
fhzeże ię będzie konał, żeby mu kazał 
£ Poflufzenftw! pmieiać^ z czego fię 
Spowiednik wymąwiał? mówiąc: Jam^ 
iejł podda ny * a Wielebnosć tfTfta , jejłer 
Przełożony, Ną co snu Ociec odpowie, 
dżiał: MoZeft to IPafimorć uczynić, iako 
Spowiednik moy, Potym rzekł: Mity Oy* 
cze TEOFILU* pami^tayże o tym* canta 
ći£ profity y ^te^y trfi*fidł już nie 
bedg mógł mowie dawayże mi zarĄz ro- 
zgrzefinte y Pofiaft eńftwo *ą już mnie me 
odfipuy* dojfuż mi do (mierći* luboć już 
W tym żywocie* twoich prac kolo, mnie, nie 
mog£ odwdzięczyć, ale w Niebie, gdy fi 
do niego dpfinći bedpć to pamiętał.

ly Piątek? fYielebriy Oć:ec SZYMObl, 
Nayświetfzey PA b(NY z Góry Kir- 

melu, pierwfzy Definitor, profit Imie­
niem Wiclcbncy Mirki Przcorvfzey, y 
Cllego Zgromadzenia Sioftr N^fzych, 
^onwenęu WatUiwIkigo, żeby im dał 
Błogoftiwjeó^wo, y kiedy ftinię przed 
MMeftatęm Bolkim, |cby ich w potrze­
bach Duchownych ratował. Wfzyftkim 
tedy w pofpolitośći, y każdey zofobni. 
Wielebny Oćiec błogoftawił, z wielką 
miłośęiu, y obiecał o nich w Niebie~» 
pamiętać, którym naźiemi, był w Pinu 
pfobiiwię przychylny, y wiele ich Kia 
fztorowu do dobrego powodzenia-*, 
w duchu 2 y doczęśnię pomagał, będąę 
ich Spąwiedąikiem, przez kilka lat.

Tegoż dni| od wieczór^ gdy fię co 
raz gorzcy miał, dał mu już hl odwa­
gę Pan Doktor, Lekarftwo i!kieś w Wi­
nie, y ąim go O-rcu podał, długo deli­
berował cq m ał czynić; które pofta- 
wiwi y, przed Cudownym Obrizem-s 
Nayswięcfzey PANNY, modlił fię pł|« 
cząc, (tibowięm kochał, y poważał 
Wielebnego Oyc|) potym jewżiąwlzy, 
przyftąpil do Chorego, y rzekł mu: Moy 
Dohrodzjeiu* jefteś Człowiek Mądry, co 
rozumiej, jyźh ći m^m da ć t o Lekarftwop 
Nd co mu Wielebny Ociec, rufzywfzy 
tamionlmi odpowiedział: Prawda, kie­
dym chorował prawie śmiertelnie wfidnie* 
to mi gomagalo, ale teraz nie wiem* czyń 
Waftmorć co rozumiefi. dał mu tedy ku­
bek z Lekarftwem, mówiąc, Ntypij 

ftmość wlm^Pań/kie I Wielebny Oćiec

ziczął mówię do Nayświętfzey Panny> 
Sub tuum pra/idium* które też Oycowię 
Nifi, y z Doktorem mówili, y przeźe. 
ghawfzy Lekarftwo wypił. Potym Le. 
kirftwie, pależiło , żeby były eiekeye, 
Ile żadney nie było, tylko wielkie , y 
priwic śmiertelne naftapiły boleści, y 
ckliwość dla Których nie mógł leżeć-,, 
tylko fiedżiął, a pot hmay ąlUwicznie 
bił na niego.

Około dźiewątey w noc, już mu fię 
mowa mięnić poczęła, zaczym zefzło 
fię Zgromadzenie, y polecanie dufzy, 
wfzyfcy nid nim mówili. Sąm ziś Wie­
lebny Ociec, trać ł nogą Spowiednik! 
Twego OycaTEOFILA, mu zn^ć, 
że już kona, który ddiąc mu 
Abfolucsą, gdy fię go pytał> żaluiefzże 
lTaJ?mofć za grzechy* Odpowiedź lał: za- 
"wfteżaiuie* za,wde żalTig. Spoykrał po- 
tym ni Obraz Nayświętfzey P.^NNYj 
t^kze ni Oycow raz y drugi, y ikfoni- 
wfży głogę po dwa razy, niby dźięku 
Uc, y mile fię z niemi żegnane, trzy, 
mliąc Gromnicę w jedney ręce, wdru- 
giey Krucynx, y ęAłuM Nagi Pand |E 
Z USA , wy mówi wizy tć fłow^* ir r£ct 
twoie Panie , poleedm dufi moig, łi 
godnie fkonał, ze me znać Dy to fko 
nlnia, tylko plaśnie jikoby zifnąi. 
Przenioft fię z tey doczefnosći (zczęśn- 
wie, przed ikończcmcm, powtórnego 
Urzędu Prowincydllkiego, dnia trzecie • 
go Stycznia, o godzinie i u w nocy, 
Roku Paiilkicgo, 1687.

Przez cdłe tycie Wielebnego Oyci-» 
w Zakonie, wielkie w nim wydawały 
fię Cnoty, y tak żywy Obraz dolkoni 
łośći, y Ducha Swiętey Macki Nafzey 
TERESY, że ich trudno dla zichęcc- 
niainfzych, do naśUdowśnia go weno 
tich Świętych, Opuścić. Naprzód w tik 
dofkonlłym ftopniu miał Wiarę, źe^* 
polpolićie mawiał: Ja za Ur:ar£ nie be. 
de miał zajłigi* bo nie tylko wierze* ale 
widz£ co wierzb', y znlć było w mm, 
tę żywość Wiśry, we wfzyftkich (pra­
wach, y uczynkach, y Naukach jego, 
przez co rzetelnie wyrażały że rozum-, 
jego, zlwfzc fię wpltrował w prawdę 
Wieczney Modrości. Z kdd wmnipo. 
chodźiłl, bpiażń Synowska, y wielka 
Rewercncya, Boikicgo Majc/łatu, ‘w pof. 
ważlniu fobie, me tylko Artykułów

W liry



z r o r wi

I

Wiiry Swiętcy, Sic też naymnieyfzey^ 
Ceremonii Kośćielney> y Praw Zakon­
nych; a z takim Nabożęńftwem, y ży­
wą Wiarą, iikby ich Pan BOG? w ido-, 
mie przez jego Ofobę obiayyił. Wfzy- 
ftie Akty, do BOGA y Chwały jego na- 
leżące, y fam birdzo dofkpnąle odpra­
wiał, y innych cudownie, Iłowami po­
budzał. Y kiedy w kim poftrzegł jiką - 
oziębłość, w rzeczach do Chwały Bo- 
ikiey należących, umiał (kutecznym-a 
fpofobem wyftiwić dufzy powagę Bo­
skiego Mijefticu^ Godność iiko nay- 
dolkonalfzą Chwały jego , y że wi- 
dżi, naymnieyfźe fprawy ludzkie; cze­
go iłuchaiąc, choćby nayoźięblcyfzc 
Serce, uznać prawdę mufiiło, y popri 
wić fię.

\Y nidźiei był birdzo gruntowny, boi 
lubo przenikał żywa Wiara SprawiedLU, 
wość Bolką^ że jako naymmeylzcy ftom- 
ki, z ziemie dla Chwały Bofkiey podnic- 
fioncy p BOG bez nagrody nic opuści, tik 
też y naymnieyfzego defekćiku, pokuty 
y żalem nie zgłidzonego zi żywoti-*, 
fpriwiedliwość jego, po śmierci, bez-* 
karinia nie puści, przecie iednik przy tey 
boiaźni. Sprawiedliwych Sądów Bofkich, 
cudowną, prawic miał ufność w Pinu 
BOGU, ugruntowaną, na fundimenćie, 
głębokiey pokory, y Miłości Bolkiey. 
Przeto gdy kogo widział w wątpliwości 
y boiiźni o Z-bąwienie, dźiwowić fię by­
ło potrzebi, iak mądre miał wynalazki, 
y światło nadprzyrodzone, nieiiką moc 
w fobie mirącc, do ugruntowania dufzy 
w, nadziei, choćby też^był^w nąywięk* 
fzych pokufach, y defperaęyąch, póki- 
zuiąc Cudowną, dobroć, y niewpowie- 
dźiane miłofierdźie Pana BOGA , nid 
grzcfznikimi, y wielką, krzywdę jego $ 
kiedy tik wielkiey Dobroci Bolkiey, nie 
ufamy, y nie kochamy*

W Miłości ku Pinu BOGU, był wfzy- 
ftek utopiony, ilbowiem,wfzyftkic jego, 
Iłowi, Niuki, Pifma,pgieiąmiłpśęi Bo 
łkicy wyraziły , y radby byŁwfzyftelLs 
świat, do miłości Pani BOGA zipalił, 
y w Serafiny ogniem miłości Bofkiey pa ' 
łiiące przemienił, dla tego częfto ma­
wiał; G^towem krew r do ojlatniey kropli., 
z fiebie wytoczyć, dla więkfiego w każdym 
ffitfku, w mil ość i Pana, BD6A> Będąc’ 
Sipkc hU/zych Spowiednikiem w War- 

fziwie, naycześćiey do nich mawiał, 
Moie Siofiry, Córki. Swiętey Matki Na^ey 
T ER E ST , kocbayćieżmi Pana JEZUS A\ 
ta naywiękfa będzie moia pociecha, kiedy 
Was będę widział, dofkonałe w miłosći 
Bofkiey \ y tak fię raz rozgorzał miłością, 
Bolką moyyjąc z niemi, że tylko czeka­
ły, iik prędko wpadnie w Zachwycenie* 
Prawdziwie może fię o nim mówić, iż 
wyrażał ni. fobie , on Stan fzczęśliwy 
BłogoHayyionyęhjjuż wNicbic żyiących, 
krorych życie, y wfzelka iftota Chwa­
ły, ieft miłość. Rozmowy jego wizy- 
Akie, były o Zacności, Dobroci, y Mi­
łości Bofkiey; kiedy miał przyiść do Kra­
ty, na rozmowę z Zakonnicami, kazał 
fię ziwfze nigotowić, ni duchowne ja­
kie pytinia, żeby im odpowiadał,y każ- 
dcy dziwnie pięknie, ydopoięćia, lubo 
wyfoko, y mądrze, wątpliwość wytłu- 
miczył, y obiasnił, tik dilece, że famę 
powiidały, iż nigdy ni Modlitwie, nie 
były tak fkupione y Ikrufzone, iak po 
jego rozmowie. Jeźli zaś co potoczne­
go wtrącono, to Ociec, iikby nie umiał 
mówić, zimilkł, i po chwili Ipytał fię, 
coż mi wi£cey powiecie* zkąd fię było trze­
ba domyślić, że Duch jego, miłością-* 
Boiką rofpalony, gwałt cierpiał, kiedy 
o czym infzym mowiono,

Z tey miłości Bolkiey, wynikali z nie­
go wielka miłość bliźniego, ofobliwie 
ku mniey fobie przychylnym, y ti Cno­
ta już w nim była zwycziyna, y łatwo 
ją było późnić, bo kiedy mu kto wczym 
krzywdę uczynił, albo go wczym, Iło­
wem , lub, uczynkiem uraził. On tego 
wfzyftkiego zapomniał, y wielką miał 
pociechę, gdy mu fię podała okazya-*, 
uczynić co dobrze takiemu. Dlaczego 
pofpolićie mowiono. Szczęśliwy ten, co 
Oycu krzywdę jaku uczyni, bo mu 2 tym.^ 
dobrze, ofobliwii miluść ku fobie od Cyca 
odbiera, Y kiedy mu Przyiaćiele nie raz 
radzili, żeby krzywdy fwoiey dochodził, 
ile maiąc moc y władzę Przełoźefifką, 
odpowiidałt Prawda ieft, żebym to mogl 
uczynić, ale kiedy o tym pomyślę, zaraz 
mi Pan moy y Dobrodźiey, Ukrzyżowany 
JEZUS, fiawa w oczach z fwotm przykla- 
dem-, lako on poftępowal z nieprzy aćioia- 
mi {woi^rni, y zwtctże mi rozumże 
mogę nic złego moim nieprzyiaćiolom czy­
nić, tylko to, czego mi tan przykład zfie* 

bie poka-



16# lUielehotge ASn>i(tego StanisUnta Polaki.
lit fftodlió fie za nieb,j dobre im

złe oddawać.
Gd| widział, dufzę i|ką, W potrzebie 

Ęifcbo.wney będącą, żiraz infze powierz 
ehpwne fpriwy, ni łhpnę odłożył, bez 
X*eCpektu ni zdrowie, choćby payftibfze 
fyło, i wfźyftKie fiły, ni jey Duchowny 
0vuaek obróciły tik (kuteczpemi ftp- 

y Kicbielfeicmi Niukimi, do u- 
fp°^vieuia, jiko tez przez rożne umar- 
twiepia, pbfty, iyfcypUhy> &c;&c: jaką 
fię tó ^ickiwym, częfto widzieć trifiło, 
ie w ćięfzkic mrbzy, y żimni, w Koście- 
Ie* ni marmurowym pawimencie, ino- 
dląc fię gorąco, długo Krzyżem leżał# 
dźickuiąc Pi/m BOGU, że mu podał o? 
kizyą, do litunku bliźniego, ŹtcymL 
Jośęi ku bliźniemu, kiedy” go kto o co 
proiił, z|raz dał, chociaż by fąm czego 
potrzebował Częfto mu fię tiąfiało* żi 
Urzędu Prowipęyalftwi, że co miaina 
drogę, wfzyftko Ubogim rozdał, a fam 
potym, nie miał fię czym fuftemować, 
y kiedy go proszono, żeby też y dla fie- 
^iezoftąwił; z więlkim ukontencowi- 
niem ó^powiidał; Ran JEZUS do mnie 
R.£k£wyciąga py&ez Ubogiego, a ja mu me 
mam dać, nkQie tęficzesćie, że Pan JE* 
ZUS chcę wżwć o demr^ie, nie fĄfiyćie 
ji£ o mnie, odda mi to dobry Paw JEZUS* 
wie on że potrzebują to da, a mówił tó 
Z wielką ufnością w Panu BOGU, iikpż 
też tik by wiło, że kiedy dął Ubogiemu 
Jiłmużnę, ząraą mu to Pan BOG we-* 
dwoynąfob nagradzał. Wyjeżdżał ie- 
4negq ęzlfuni Wizyęy Konwentów, 
wedłpg fwegó Urzędu, ni wfiadżniu te­
dy famim > przy/zedido niego ieden-j 
Pobożny, ile UbogiCzłowiek# profząc 
go 9 yyfpomożęrue, miiąc tedy Wiele­
bny Oćieę trzydżi^ći Złotych ni drogę 
wizyftkie my dął;, aż p to, ledwo o w 
Ubogi odfzędt od niego, przyniefiono 
Wielebnemu Qycu$ pd pewnego Dobro- 
dżieii dżK^ęć ^ileroyy bitych, ządżiwb 
wizy fię f ędy tey Ćudowney Opatrzno­
ści Bojkiey rzekłJużżc mi wi^ccy nic^ 
brońcie dawać Jałmużyty, w Ubogiej), woie~ 
mu Dobrodżieiowi Panu JEZUSOin,

Cierpliwość Kgo byU priync pię. 
zwyciężona, lubo go Pani, roż nenii 
ąitrapięuiimi prąc^. wiele hł probo* 
wał, tik ^ilecc że fięs trzeba było dżi- 
yyow0> tR Cnodb y ajGmaność 1?*

go mogłi wztrzymic , co iednik wfzy^ 
(Uo, z tikim męftwem y cierpliwością 
znofit, likby go co nayprzyicmniey tze: 
go potkiło; dla czego dźiękmąc Pinu 
BOGU, zi podane ókizye do atrapie, 
pienia, weloło mawiał; 'Mnie to ^ezjgsci^ 
moy to niea^acowany Skarb, ć/erpieć jak 
nĄ}wi&cey dla Pana BO.GA. Oprócz tego, 
pódobąło fię Pinu, próbować Sługę fwc-‘ 
go, przęz kilkanaście lat, rożnemichą* 
robimi, z których lubp ni czas, niektó­
re uftąwiły, ilę niektóre > o których-# 
fam poufale' powiadał- ziwlze trwały, 
które on cierpli wie birdzo znofił, y 
z wielką miłością Pinu BOGU zi nic 
dżiękował; W chorobieh zż^, żadney. 
wygody p^zyi^a nicchciał, nikt go bat- 
dżicy nic mógł rozgniewać, iik zbytnim 
o zdrowie jego ftariniem, dla czego fię 
ulkarżał, że mQ do Zaftugi, y woli B<r- 
(kiey przefzkadziią, mówiąc: Pan JE. 
ZUS , zeftał na mnie chor ab £ , Żebym mu 
W niey miłość moif oświadczył, a Wy tey 
lufie Pąna BOGA, przechadzacie. Zgoła 
mając w fobie, tik ćięfzkie choroby y 
itfekeye^ które pątr^ebowiły folgi; y 
łepfzego pofiłku , trudno go do tego by­
ło przymuftć. Nayprzewiciebnicyfzy je. 
gomość Xiądz NUNCFUSZ, ni tenczis 
rezyduiący wWarfzawie, który fobie-# 
Wielebnego Qyci birdzo, poważął, jiko 
Mężi, nie tylko fwemu Zakonowi, ile 
y Kościołowi BLożemu potrzebnego* dlą 
W.y fokiey Minki y Mądrości Ducha Swię. 
tego, dał mu był licencyą y Roftulzeń- 
ftwo, żeby ni dilftąuftugęBolką och ra­
nią iąc zdrowia , ziźywął potraw Mie^ 
śąych, ale fię Wielebny Oćiec, pokornie 
z tego Poftnlzcńftwi wyprofił, y trwał 
ni fpplnym wikćie aż do śmierci: Wo- 
ftitniey ziś chorobie, wwielkiey będąą 
Milignic, bp go wewnątrz niezmiernie 
palili Gingrcni, w wielkim ufppkoie- 
nip, bez uikarżinia fię y naprzykrzenia^ 
y bęz ąąymnieyfzegą znąku nieęierplU 
Wośći przętrwął,

Pokori jego , byłi birdzo głęboka^ 
kto ja fię w leczonych, y birdzo Mądrych 
LudżUkh* tządko zniyduie. Umiał fię. 
Wielebny Oćiec.ą dolkonile upokorzyć 
W kiźdey o.kizyi. Dyfpury, Kazinia, 
Hiuki, Piftnśs^ y wfzyftko wy.jego, 
wiclkicy wagi y chwały godne były^ 
2 czego fię aiady nie wyuofił jl nie^



Chćiał znić tego do fiebie, y niepragnął 
^ęby fię I^idżiotn podobiły, Soi ęhćiał 
puchić iikiey fwoiey pochwały, od po-. 
Wiidżiąc? Ja jako Sługa Bofoje^CbwAr 
frfokam*y dla niey aipopflfi, ty* 

tle moy Pan pozwoli *y tle mnie na*- 
dia.poż}tkiejłtubaiacych*me fofoatefi < 
mi ta przypifowkć, coiefi famego Phi .

»• B 0G 4. : -
O cudzy chdefektich, chociażby nay- 

ajcprzyiiżnieyfzych fobie/nigdy nie moi 
wjljy kiżdego ziwlzc dobrze w fpominął^ 
osobliwy w tjim Ak| pokory pokizuiąc, 
bp w poęowniniu infzych,. ziwUe maź 
Wiał; Wflyfcy pA dobrzy* tyłkom ja grze? 
pnik wielki $ Jeźli też co’o kim ńićdo- 
tkoniłego udyfzał, to miał nid nim-> 
Wielkie (politowinie, y Jego niedoikol- 
Młość przed drugicmi wymawiił^ Z tey 
ppkory pochodziło, te iik był Spowić*? 
dhikiem SwfL Nifzych Konwentu Wir* 
Iziw (kiego, kazał pod Poftufzpńft.wem, 
łwoicy Rodżbnęy Sioft ze Stirlzey, Mat 
cc MARYI ANCYLLI PodprącofyUey# 
żeby ile rdzy, pwyidźic do niego ni Spo- 
Wiedź, ilbo w infzey okizyi j po zwy^ 
czd y nj m , Laudetur JESUS* CHRJSTUS, 
wowjła mu.zi w fze: PamieiAyieU^a^moić 
na gtzcchy fooiety.ża,łuy IFafimp/ć za nie. 
Cu He razy ulłyfzał, zaraz fię bitw picrfi^ 
Z. wielką (krucha y Nabożeńftwem ma*

-BOŻE bądź mdosćiw mniegrze fint* 
m*. . Gdy fię Wielebny Oćiec , 'Wxpćł< 
z Rzymu, z Kipituly Generifney, 5 po- 
miemona Sioftri jego. Wielebna.Mitki 
J4AR.YA ANCYLLA, bvłi ni ten czas 
Przcojyfzą,. y zipomniiłi przy powiti- 
niu o tych Itowich, z więikjey owcy 
krorą.midU ridośći, po (kończonym^ 
przywitaniu# .ĄinąlOćiec w milczeniu, 
i potym (pytał,- coż mi.Wafimoić wiecey 
porutefo odpowjedżiiU Mirki, o to Panu 
JEZU^Oindźi^kui£, żer ITaSmosć zdrów 
powto^Hi dopiero Oćiec z żalen/y z fu* 
zbwośćia rzekł> a Pofofońfłwo kędy, toć- 
ky mnie to bylo witceyjtkofitcntwal^ 
byt, mhbylb dala fika Z) a dp przypomnienia 
moicb grzechów, y uniżenia nie,przed
BOGIEM, y nigdy go na fiebie furowr 
(zego nic uzniii, jik w jen czis ; dla^ 
ę^ego od tego.czifu, nigdy mu tych (łow 
jik rołkazaU przy pominie, nie .zipO. 
ppldi. Ni kilki dnu przed śmiercią- 

do Koiw' 

i gdy mu Mirka^ PrzeoryCza , pizypo-.. 
miniU ce iłowi, cudownie (krufzony, 
bił (ię w pierfi , y z tey okizyi, wicic^ 
pięknych rzeczy* o.dobroći .Bolkiey. ni- 
powiidał., y wacie. Ąktow pokory, ni- 
czynił. ’ '

Trihlo mu fię raz,-że będąc ni Spo. 
wiedż^ u Nifzych j.Sioftr , birdzo ofii* 
bwł,ł przeto odfzedł do Konwentu y 
przyfzedfzy .do Celi , zdiąwfzy Płafzcz» 
położył fię, dla oderchnicnia. W tyną 
jeden, z młódlzych Ząkounikow-przy* 
fzcdldoniego,ślbogoteź umyślnie Pan 
podał, ni zadugę Sługi fwoiego, y po* 
czął. oftro niftępówić ni. niego, mo« 
wiąc; Oto drudzy .chwała Pa^a BOGA 
W Chorze, a ITa^morć p£ na io^ku wcza 
fuefa ufhiac w fobie Dcfinitorfiwo , y 
wiele innych przykrych dow nigada- 
w€zy, kazał mu. iść do Choru. Ni co 
Wielebny Oćiec menie mowiwfzy, z po­
korą, wielką odpowiedział, id^zarazt 
tylko. Ptafoz y pofzedi, nikomu 
nic nie powicdźiawfzy O fwoiey di bo. 
śći, ini ó ftcofowtmu nie fiufznym^ 
owego Zakonnik!. Alc potym famże 
o w. Zakonnik , żałując tego popełnio­
nego wyftępku, fam.wyznał z nitchnic. 
nia Bofkiego winę fwoię; o którą gdy 
go Przełożony miał łkaiić , bronił go 
y wymawiał Wielebny Oćiec, mówiąc-* 
z wielką .pokorą. Parne BOŻE mu zapiać* 
fononie on to^czynd.^ że. mi prawdę po^ 
wiedział, to mi prawdziwy Przy dtiel* znać 
Że to nie prawdziwa była mota choroba, 
kiedym mogt wftać * y Jp^Wać z drugiemi 
Wyborze, i

Trudno, tego, wyriźić, iik był w Po- 
ftufzeńdwie przykładny^ trafiły fię rożne 
trudne do wykoninia okizye, któremu 
Przełożeni zlecili, które on bez wfze* 
likicy wymowkf , z ochotą przyimo* 

. wał, y dofyć im, by mu te! nayćiężey 
było, z iw łzę uczyń ł. Raz w chorobie 
będącemu, przyniefiono jiji miękko, 
ukropem polane, iżehy nic oftygły, y 
kazano mu, żeby je ziadł z Bpfiu&eń- 
ftwi, wżiąwfzy. to Wielebny Oćiec, po 
pcoftu * ziadł włzyftko ? (korupimr, y 
wodę wypił, o co gdy mu mowiono, 
odpowiedział, na cożesćie mowdi, że Prr- 
foifońftwo* w^yftko mt zieić kazafo Je­
dnego dmi, daho do RcfcktarziSiłatę, 
nip dobrze ob^^ y wypiukaną ^ Óycu

* NiUcmu



164 Wielebnego Ojca Bonamentu 
Ni Czerna doftaU fię porcya tey Sałaty, 
W ktorey był robak tyli, iiko miły pa­
lec u ręki, y lubo w nim wzdrygałi fię 
nituri, ile gdy mu przyfzło nitchnie- 
ttiC) że trzebi zieśc, co przed niego po. 
ftiwU, żwyćięźiiąc naturę, ziaJłroba- 
ki z Sałatą, y wyfzedł z Refcktuzi.^ 
zęby innym obrzydzenia mc czynił. Tik 
ren Wielebny Ociec, w Pofiufzenftvvie, 
był wierwny, y przykładny.

Krotko mówiąc, vyfzyftkie Cnoty Za­
konne, miał w dolkoniłym Ropniu. 
Dla tęgo też, każda jego NauKa, tik 
uftna, iiko opifana o Cnotach, byłi_» 
Ikutecz; a y p zenikiiąca dufzę, że mu- 
łiał każdy przyznić, że ten Ociec pra- 
Wdę gruntowną mówił nic tylko zni: 
ukij którą miaf birdzo^ wielką, ile ra- 
czey z oświecenia Bo/kiego, y z do- 
świadczenia włafnęgo, ilbowicm kto- 
reykoiwięk Pnoty niucził , w kiżdey 
okizyi, picrwcy ją przykładem wyraził.

Miał ofobliwy dar DUCHA Święte­
go Mądrości, y Umiciętno|ći, lubo nie 
mniey , y wfzyftkiemi udarowiny był. 
Przy tym był cudownie dobry, łafkiwy, 
y udzielny;, i z wiejką Ikromnośćią, y 
zbudowinicm, tak dilece , że ktokol­
wiek, fpoyźrał ni niego, z ^udź.i Mą­
drych , tik Duchownych, iako y Świec­
kich , kiż y mówił: Temu Oycu BONA- 
tTENlURZE , dojty* fit bardzo dobr^ 

od BOGAy y Cnota Wrodzona ■> W 
ktorey każdey tak byt do [konały 9 iakby fi* 
&e w^yfikiemi urodzili

Gdy przez lat kilkanaście miefzkał 
w W^rfziwie, rożne Zakony, częfto go 
ni Dyfputy ziprafziły ; i cżifcm nie^ 
fpodźiewinie, żc y godziny nie było 
czifu do r<*ficxyi, nie ufa iąc fwoicy na­
uce, niżii pofzedł ni Dyfputę, piei- 
wey fię udał ną Modlitwę, iiko nay- 
więkfzy proftak, upakarziiąc fię przed 
BOGIEM, z prośbą puchi Świętego, q 
oświecenie, y przyczynę Swiętey Mirki 
Nifzey TERESY, poda iąc famego fiebie 
ni ziwftydzenie, byle tylko fąm BOG 
miał Chwałę, jikoż jiwnie mu BOG 
w kiżdym pododnym Akcie błogofii- 
wił, bo fię z wielkim ziwfzc włzyftkiefi 
Mądrych ipplauzem, przy fwoim zda­
niu utrzymał, y prym trzymał. Z wielu 
cikich Dyfput, ni iedney z nich, ifly. 
iłował Nunc rusz Oyci Świętego, który

Stanisława Polaka,
widząc tiką lubtelność, mądrość, Wię, 
lebncgo Oyci , z niewymowną Iwoią^, 
pociechą, wmfzował Zakonowi Nałzel 
mu, tik Godnego Człowieki, zaleci- 
iąc go Przełożonym, żeby go poważa­
li, y mieli w ofobliwym ręfpekćie. Je­
dnak przy tak wielkiey mądrości, nic 
fobie , tylko fzczcgulney łafce famego 
^OGA pizypifował, y mawiał z DoUo. 
rem PAWŁEM Świętym La[k& albo 
czy^ z iajkt l ana BOGA ie/hm^ czym je- 
ftern. Mądrość Wielebnego Oyci, Nay. 
iaśnieyfzy JAN Trzeci, KRÓL Natz 
Polfki, birdzo fobie poważał, y ile ra­
zy ni ten czas rezydował w Wirfziwie, 
częfto ni Pił^c Wielebnego Oyci ziprąf 
fzał, w rożnych publicznych cyrkum- 
Rknćykch, re£olucyi y ridy jego zaży- 
wiiąc, y wielkie miał ukontenrowimc 
z jego rozmowy ,y z rożnych kontrower- 
f\ i, z Teologami Dworu, z woli Kro- 
Icwtkicy) chwalebnie odprawionych.

Nie tylko zaś Szkolney, aley Moril- 
ney, był pełen umieiernosći; ilbowicm 
rzadki Dókror Moriiny, mógł tśk do­
brze, o Modlitwie , y Obecności Bo* 
łkiey ślFektowey, pifać y uczyć, iiko 
ten Ociec ? nietylko uczył9 kie y prk- 
ktykował, bo dulzi jego przez lerdeczny 
itfękt, y naśladowanie Cnot Chrystłi. 
sowycH, w każdey okazyubyła zawtze, 
śćile z BOGIEM złączona, Do Wcie­
lenia Syni Bofksego, miął ofobliwfzc 
Nabożeiiftwo,y naywięklza UroczyfKśc 
byłi u niego, Narodzenia Pinikiego, 
|>torc z wielkim zbudowaniem, obeno- 
dźił, zichęciiąc wfzUKich do wdżię- 
cznośći y miłości, BOGA dla Nas uni­
żonego K w ktorego śfflktach będąc-* 
wfzyftek zitopiony, plśkał y nirzekał, 
że miłe miał Serce, do kochania tikiey 
Dobroci Bofkiey, y dla tego wzywał 
kiżdego, żeby mu pomagiii Kochać,- y 
chwalić Boltwo utiionc.

Pytiłi fię też Więlebnego Oyci Ro­
dzona Sioftri jego, Wielebna Markiz* 
MARYA ANCYLLA , z kad do tey 
Tijemmcy Wcielenia Pańlkiego, tak 
wielkie miał Nabożcńftwo. Powicdżiał 
jey tedy, żc ztąd naybitdżiey, co wyri- 
żił remi Iłowy ; Kiedym byl ieficze mło­
dym Bratem W Z^konie^ rdcboroWAiem byl 
śmiertelnicy y jużem byl yofz^kie Jily A- 
tidći/f y żadnym władzy nte mial^ y lubom^ 

byl ;jłek



był wfłzyftek przy zmyftacb , wietrznych 
y powierzchownych , a em nie mógł dać 
naymniefiego znaku, przeto obroćtlem^ 
fig [erdecznyrn ajfckęem, do Pana JEZU­
SA, pro^AC Sercem uniżonym , aby przez 
ie miłość y milofierdźie, z ktorego przy­
lał Naturę nafiA Ludzka, zmiłował [ie 
nad dufłA mota , y darował mi cokolwiek 
czajką do poprawy życia moiego, a'bo przy 
naymniey, Zęby natchnął Przełożonego, i- 
by mt, cb^ć żadnego przez gwałtowna [la- 
bóść [iły znaku nie dai£, dał ab[o'uc)A, y 
Sakra men a w^yfikif, ponieważ przytomni 
na ten czas Oycow e , rozumieli żem już 
umarł, dla czego nie śmieli mi dąć Sa­
kramentów, tylko wołali ze wflyftkich fil, 
kto y iako mógł naygłośniey do ucha, że­
bym dal znak jaki; jeźli Ż>Ś£, ajbo fty- 
fig, a jam ftyfiał bardzo dobrze, y nay- 
ćizjy fzept, me tylko takie wrzafk^ tylko 
nijakim znakiem me mogłem pokazać^że Ży 
ig, tyłkom profil wn£trznte Pana JEZUSA, 
żeby im dał zrozumieć, że żyte, y pragnę 
Sakramentów- Jakcż nie omyliłem fig w 
moiey nadziei, bo Pan JEZUS, o świeć ił na 
ten czas przytomnych,że fig odważyli, dać 
mi wfiyflkie Sakramentu,choćpod kondycy*. 
Ja też łubom nie był przy fila h powierz­
chownych y umiałem wnttrznym dfiektent^ 
p zy ąć lina JEZUSA, do dufiy moiey, 
ta ,że go już n giy nic pu^cze od fiebie, 
ta kimże jMobem przypominałem, żywA^ 
W a. A Padu J EZUSOWl, W^a łzA Kapła­
nom danA: Co żw Azećie na ź etm , bg~ 
dźie zwiAZano y W Niebie, y w tey żyWey 
Wierze , przyjmowałem Sakjntntd Swig- 
te, każde [Iowo nad[obA wymówione uwa­
ża A., y Pa.>a JEZUSA obow/gzuiAC, aby 
w dufiy moiey, pokimiżyć pozwoli, /kulki 
tych [łow, y Sakramentów zoflawdły, a gdym 
przyiAł Wiatyk, y Oley Swigty, y mowiono 
na demnA, owg ofiatniA Oracya, z Manu­
ału, albo Ceremomarzi NafiegofPanNafi 
JEZUS CHKTSTUs nie b u Ciebie bgdzie, 
który ćig niech broni^jc', jam temi fio- 
Wami, jako idzie, tak Żywo, do dufiy mo: 
icy. Pana JEZUSA przytAł, W Nayłwg- 
tfiym S AK KAM EN CLE , y czyniłem umo- 
Wg z Panem JEZUSEM, BOGIEM y Czło 
wiekiem, Że choćbym jak naydlużey żył, 
w gdym go od fiebie nie miał puścić^ odda-

. wfjy mu Serce y Duflg moig , za Kośćioł 
Duchowny  y którym poflanowit przez wfiy- 
Ąck żywot moy 9 dla pociechy tego Pini y 

Dobrodziej mego, zdobić czyftośćtA fu* 
mnienia, [łrzespc fig, y naymnieyflych de­
fektów. T w tym ćwiczeniu « trzyma! Ac 
Pana w dufiy moiey, obiecałem trwać aż do 
śmieići. Przeto ti jeft przyczyni-® 
Nabożeńftw| rnoiego, do Tiiemnicy 
Wcielenia Syni Bofkiego.

Do Nayświęrfzey PĄNKY\ miał ofo- 
bliwe NąbożcńftwOł dbwnie byłziwfze 
rad, kiedy mu kto dał okizys, mówię 
co o niey.’. jśko q Godności Mićierzyą. 
ftwi Bolkiego, o jey Nicpokilinym Po* 
częćiu » o włafnośćiich ? ktoremi od 
BOGA, udirowina byłi» ę Chwalcy 
pofzinowin u jey vy Niebie, y o infrych 
ftopńacych fię ni jey Hoąor mięeryięh* 
o których wyfokoy fam mawiał, y bir­
dzo mądrze, pytiiącym fię odpowiadał. 
Swicti jey wfzjftKie, z wielkim Nabo- 
żeńlłwem obchodził, do tegoż Nabo- 
żeńftwi,y innych,gotącym iffektem zi- 
chęciiąc, Częfto też Nayswięrtzą PAN- 
NE, przez Ave MAKIA pozdiawiaf, na­
wet y przy rozmowie z drugiemi, czego 
iźeby nikt nie poftrzegł, umyślnie mc 
iikie pauzy czynił, diiąc fobie czis, do 
zmowijenia Pozdrowienia Nayświetfzey 
PANNY. Co gdy w n m jedna Zakon- 
nici poftrzegłi, profili go dią miłości 
Bożey, iby jey powiedź ai, co on to od- 
p.iwuie, mufał jey powiedź.ić> że riia 
wzwvczaiu, oprocz codź.enney Koron­
ki , fto rizy przez dźień, Nayświętlzą^ 
PANNĘ pozdrawiać.

W Nabożeńftwie też do Świętego JO­
ZEFA , był uftawiczny, do ktorego fię 
we wfźelkięh potrzebach iak do byci 
poufale uciekał.y od niego jawney pomo­
cy y ratunku doznawał. Był raz w wid- 
kiey jedney przygodźbe , y niewinney 
kilumnij, z ktorey do pokazima y wy. 
prowidzenia fwoiey niewinności, ża­
dnych środkow nie fzukał, tylko wzdy­
chał do Pini BOGA, y o ritunek fpn- 
śćił fię ni Świętego JOZEFA. Nocy 
tedy oftitniey, przed Inkwizycyą o tey 
okizyi, gdy po długiey Modlitwie zi- 
fnął, pokazał mu fię ten Swiętey Ociec, 
y Chwalebny. Opiekun , mpwiac; Ott 
[prowadziłem Oyca dla Ciebie, który C^g od 
tey impofiury.uwolni, y dadz^ mu Wtarg* 
Stiło fię tik albowiem ledwo co Wie­
lebny Ociec wftał zrini,v Rodźić iego 
iuż był w Konwencie ftinął> y dawfzy 
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166 Wieebnego OjA BonJfMntorj, A tnifre^o Stanisław^ 'Polaki
W jey (priwic Przełożonemu prawdzi­
wą y doftareczną informicyą, od kilu- 
mnij, Syni fwego BOMAWENrURĘ 
uwojnij. Pytał fię potym Rodzica fwe­
go, z kąd fię wziął w Konwencie tak_» 
^ino ? ą£ mu począł powiidic: Ktor 
mnie obudźtwfśy* rzeki: jedz do Krakowa 
prędko* bo Syn twoy nayfiar^ źle fi£ 
Ja tedy, łubom był birdzo ftrudzony, 
bom dopiero w domu ftanął z Wirfzi- 
yvy, nie mogłem fię zoftać, bo mnie coś 
iik gwałtem wypędziło, ile ziraz teyże 
godziny, o pierwfzęy z pułnocy wyiecha 
wfzy, ftinąłem tu. Co Wielebny Ociec, 
zę (nęm fwoim miiikuiąc, poznał że 
to był Święty JOZĘF, z ktorego łifki 
y Opieki, od kilu.mnij y kłopotu, przez 
Rodzi ci, był uwolniony.

Świętą Mitkę Nafzę TRRĘSE, oło^ 
bJiwym czcił aftektem, y Naboźeń-
twem^ Xi?gi jey y Niuki,byłi to jego 
Teologia, częfto kroć zwyk.ł był, z wiel­
kim upokorzeniem famego fiebie ma­
wiać; Ja bym wcale nic nie umiał, gdyby 
mnie moja kochana Mi/łrzyni* Matka y Do 
irodźieyka TERESAŚwięta* zfwoicbćDag 
nie nauczyła, tam ja jako ze źródła obfi­
tego czerp am* y btar£, czegokolwiek d!a^> 
obiarmenia* jakicy firdwy o BOGU*) Cno­
cie każdey potrzebuję> y radbym żeby wfiy^ 
fcy ludźfi uczeni, ze mneb z tego źródła 
czerpali* y uczyli Jie pfawdźiwey modrością 
Bffzyftkie U^awy, y Reformę Swiętey Bolkimpow>adam* żeby/Jhjuż nie jajowa- 
Mitki Ńifzey TERESY, wielce fobie-, łd^bo Pan BO G z cudowney dobroci jwoiey * 
powalał > y innym do obferwincyi by znaydźie jpofob, że na dufiy me zginie. Y 
naymnieyfztgo punktu, żarliwie birdzo takfięftało, bo ta Ofobi wzrok itraćiła, y 
zilęcął, w tym naywiękfzą miłość, y dobrze źyiąc, y pokutę za przefzłeżycie 
dofkonałość zikładaiąc, kiedy będą^. czyniąc, w kilka lat umżrła, z wielką 
wiernemi, w naymnieyfzBy rzeczy,Swię- /kruchą, y nidźieią Zbawienia. Gdy tey 
W Mi.de Nifzey , z tych, które Zakonnicy dano znić, tź Ofobś^ 
do zachowania ppdiłi. Coikijey wizj« 
ftkie, miał w wielkim pofzaijowiniu, 
y kiżdą Kirmclitinkę Bolą nazywał 
źrenicą oki Swiętey Agatki, dla których
Duchownego, y doczesnego pożytku, 
bardzo wiele pracpodeymował, y ęzęfto 
mawiał; Ją dla niczego innego* nd świe-. 
ćie żyć nie pragną tylko Żebym ftużyl Pa- 
nu JEZUSOWI moi emu , y jego Oblubie-. 
nitom 3 Corkom Swiętey Matki Nafzey 
TE RE ST.

Modlitw! jego, bardzo bywali Pinu 
BOGU przyicmna, czego wielu,doświad­
czyło ni fobie, iiko fię iedęn z wielu. 

przykład przywodzi. Pewna Zakonnik 
Nafza, Konwentu Wir fza w (kiego, bo­
ląc fię o Zbawienie, jednego z Kre­

wnych fwóich > profili ufilme Wiele­
bnego Oyca, o Modlitwę, za tę Oiobę, 
y gdy mu powiedziała, co tego była zi 
okizya, obiecał fię gorąco modlić, y 
rzekł jey, nic bez olobliwego fp o rzą­
dzenia Bofkiego: Kiedy to przyfźło do 
twoiey wiadomości, znać że BOG tę 
dufzę chce zbawić. Ta tedy Zakonnj- 
0, co raz przypominała do Modlitwy 
Wielebnego Oyca, tego fwego Krewne­
go, y w dzień Patroni tcy Globy, pro- 
fila go żeby Mfzą Święta , która m/ał 
mieć, na jey intcncy^* ópplikował ni 
wiązanie tenwCzłowiekowbco z wielką 
chęcią* y pragnieniem pozyikania dufzy 
Panu BOGU uczynił, y miał Mfzą Świętą 
w Kościele Karmelitanek Kafzych, z tak 
gorącym Kabożeńftwem, y pobudką, do 
podobnego błabożeńftwi wfzyftkich-* 
Sioftr, że potym między fobą mówiły, 
Szczęsliważto ta difia* za ktorĄ ten Oćiec* 
miał ta bo fie w nim* wyrażało cor 
NielĄt/kiego. Po Mfzy Swiętey, kazał za­
wołać do fiebie tey Zakonnicy, która 
nd ren czis, ni Rękod lekcy ich byłi , y 
rzekł jey; Dobrzeć uczyniła * żer tey Mfiy 
Swiętey* która miała bydź na twoie inten- 
cyca* ujłapila tam tey Ofobie? albowiem ie[ł 
potrzebnie^'* od Ciebie, a toż ći Imieniem 

ociemniała, pytiła fię w który dzień, y 
o ktorey godzinie, ow Krewny Ąricrl 
oęzy, dowiedźiiłi fię, że w ten fąth-» 
d^ień y w tę godzinę, kiedy zi niega 
ten Wielebny Ociec miał Mfzą Święcąa

Wiele fię innych Cnot chwalebnych.
tego Wielebnego Oyci opufzcza, które 
wiernie fpifane, zniyduią fię w Kro­

nikach Konwentu Wirlziwikiego, 
Karmelitanek Bofych, zi którą 
niech będzie część y chwała, 

Bogu, w Wybranych (wo-.
ich Chwalebnemu. ©

ZYWOI

Mi.de


ŻYWOT
Wielebnej 'Matki TSRESY MARYI, oa Śniętego JOZEFA, 

Xiężnej 'Bawarskiej, Karmelitanki Be/ej,

Slelcbtu Mitki TERESA MA 
RYA, od Świętego JOZEFA, 
CorkałERDYNANDA XIA 
ZBCIĄ,WyżUey y niżfzcy 
Bawiryi* Filizgrafa Rhenu,y 

M5ryi Pcchenpekin, (którą Cnoty zna. 
nuęmte, y dźiwna urodS, ni Stan Xią* 
#ęcy wyniofły) urodziła fię dniA «o. Mźr- 
ca, Roku PAń/kiego 160$. Wfzyfcy prA4- 
wic, z$ rzecz niepodobna Tądźili,. żeby 
fię to dźicćię, miało żywe urouźić , al­
bowiem Mitki jev» po zmArbm XlA- 
7RC1U, w wielkich utrapieniach, w nie 
lachAnnowAnym żarn, y rożnych Hopo- 
taęh zeftawała* przeć ęż BOG Opitrz 
ny y ęmłoficrny, me chćiał żeby dziecię 
ii marło, które fię w łześć Niedziel, po 
śmierci Oyca urodziło. Panienka nie 
wypowiedźiancy ślicznusći, która na^ 
Chrzcie Świętym mianowana był.A> MĄ« 
RM KLARA.

Rożnie Pan BOG roTporządzał, ten 
Jrukt Błogofla wicńftw a twego, albo- 
wiem X1A/^ Oćec jęy, mżumAił, pv 
lai do KROLOWEY Polfkiey, KON- 
STANCYI,Sioftry CESARZA FERDY­
NANDA, Kiedy ie^hała do Poifki,bę. 
Ąąc Zaślubiona ZYGMUNTOWI Trze­
ciemu, że Poton ftwo które mu da Pan 
^BOG, w tym Roku, KROLOWEY |ęyr 
mwiśći oddaie, p ofząc Aby je pod Opie­
ce (woię przyięła. XIĘZNĄ zAs ofie- 
lóćiała, taki Szlub uczyniła; iż jeśliby 
'jey dał BOG Córeczkę, miała ją oddać 
dó Zakonu Świętego FRANCISZKA, 
y w łożyć nA nic ImięSwiętey KLARY, 
A Ta m A w tymże Rlafząrńzę micizkać, 
aż do śmierci, pcftanowiła. . (

Była to luż jąźicwiąra ,w liczbie Cór­
ka, y B aći także dziewiąci było; z tych 
b^emnaftu dziatek, ośmibArdzo.młodą 
podarło, dźufući fię chąwAło , pięć-^ 
Sicftp które wlzyftkie, rpżnych Ząkąr 
now, Zakonnicami były, Alę wkrótce 
pomarły, oprocz icdnęy TĘRĘSY^kto^ 
ppym Zakonnicą Nafi^ą zoftała. Bra^ 

zaś tak Pan

den był navpierwey BISKUPEM, A po 
tym A RCYBISKUPhM Koloufk.m, em' 
gt w Zakonie Wielebnych Ovcow fezu 
itow 1 a inś* fię na Swiećie , w Stanie 
Świeckim z< ftali. NalzA KLARA, 
dana była ni wychowanie, Rodzo- 
ncy S c ft ze Oyca fwego, Stryience fwo­
iey, która w Monachium, zaraz przy 
Paiacu miefzkała, żyiąc w Czyft osa RA- 
męńlkiey , przy ćwiczeniu duchownym' 
y Nabożeńftwic, w podefzłym wieku, 
aż do śnueręj, TA ją w, bo aźni Bożcy 
chowAła, y do Cnot, przykładem Two­
im zAchęcAłą, przez lat pięć, ho fan i 
XIRZNA» od śmierci X1AZ£CIA, u- 
ftawicznie chorowałA , y takiego iUcA- 
n.a, iikiego było tizeba, koło dziecię­
cia , mieć nie mogła, A dLećię ch »c^ 
w pięcioletnim wieku, nAd zwyczay 
było żywcy nAtury, y byftrego rozumu. 
Ale gdy Stryjenki umarła, wź ęłA jądo 
limbie Xiężna , lubo birdzo UhotzAia, 
y rzadko kiedy złofzkalwfłać mo*ła.

Juz miała łzęś.ć lar, v kilka Midięcy 
Nafza KLARA, gdy jey Matka umarła; 
zaęzym ją BUkup, Biśt jey, odeflał do 
Monachium do Klalztoru , w, którym 
dwie Sioftry jey Zakonnicami były; że­
by była pod ich ćwiczeniem; Nie miło 
to było bardzo Panience, że ją do KU- 
fztoru oddano, y nikt jey rozgmewAć 
bardźiey nie mógł, iak kiedy jey mo- 
wionp, chociażbyś y mechćiała , bę- 
dźiefz myfiałA bydź Mnifzką , choć to 
tA.m Klafztor, nie był śćifley Klauzu­
ry, y nieco wolmcyfzey ObferwAńcyi, 
iednak z niego Zakonnice mc wych >- 
dżiły, tylko do KośćrołA, y, wolno tiia 
było wchodzę Świeckim OCobcm, co 
wiele Uzkodźić mogła edukAcyi mło^ 
dych PAmenek. MkfzkAłA NAfaAKLA­
RA , w tym Klaf^tprze dwie Icćie, y 
kilka Mitfięcy; gdLe ją Pan BOG ftrzegb 
cudownym fpotbbem * od niebefpie^ 
ęzcńftw albęwicm fama o Tobie
pow/ądAła , że raz z wyfokA Tpad4zv, 
mAło ^rku.J?ię złąttiAda, drugi raz Ce-.

x •



W.M. Maryi od Syoz«fat XifżneyBdtvar$k^
głi n| nię z dichu fpidfi, y ledwie jey 
nic zibiła, trzeci raz Miłpi ją w oko 
ukąfiła, że trzeba było oko ftraćić, y 
innych wiele powiidiłi przypadków, 
z ktoryełą przecie zi Opatrznością Bo- 
fką wychodzili.

Kiedy iuż dziewiąci lat Pinienki-. 
dorofti, pofłiłi kkÓLOWA KO 
STANCY A, do XIAZKCIA Biwidkie- 
go, który po Qycu Nifzey KLARY 
niftąpił, p^ofząc źeby~ ją do Polfki ode- 
flał, z tym wyriźenięm, że ją chce mieć 
zi fwoie włafne dżiećięJ Ódpifał KRO- 
LOWEY XIAŻB, że tego uczynić nic 
może^ częścią że byłi iefzcze młodą, £ 
do tego fwawolną, częścią że chćiał 
iby byłi koniecznie Zakonnicą zoftiłi. 
K R O L Ó W A , iiko wielce pobożna, 
Gdpowiedźiiłi, że ma takie jpofóbj choćby 
kto byt fwawolny^ mu/i u mej bydż dobry-, y 
ftromny » y tik, niemogąć jey XI AZ Ił 
odmowie, ni wolą KRO?X 
pozwoliła.

Roku tedy, 1618. Pofłiłi KROLO­
WA, Ludki, Konie, Wozy , z ^irfzi- 
wy, aż do Monichium, Miifti Stołe­
cznego, w Bi wiry i, y vyyprSwiono Xię~ 
żnę MARYA KLARRdo Polffci,zedwu 
dżieftą cztercmi Dimimi. Przyięłi bir­
dzo mile KROLOWA, NifzęMARYA 
KLAR^, y iiko fwoię włafną. Córkę, 
we wfzyftkim rowno z Królewiczami 
chowała, tik codo Stołu, iiko y co do 
ftroiow, przy dobrym y Pobożnym ćwi- 
czemu, które między Zacnemi KRO- 
LOWEY Dimimi, piękne, y iik w Kia 
fztorze było, do zbudowinia wfzyftkich. 
Po kilku lat, począł Pan BOĆ, z mi- 
łofierdżia fwoiegó, rożnem! fpofobimi 
Ńifzę KLAR# ciągnąć do fiebie, lubo 
Żywość nitury, wmłodey Pinience, do 
wolności y świita fkłonna byłi, o co 
JKROLÓWA, podczis fię frifowiłi^,, 
ile KRÓL ZYGMUNT, Pan baczny 
y Pobożny, dobrze jey ziwfze tiifzył, 
y częfto mówił: Dayćież pokoje oba czy 
ćie9 że ta ieflc&e Zakonnica Mjłanie-Jo 
^rzećię KLARA, nic rida tego birdzo 
ftuchiłi, bo o tym, bymniey ni ten 
czis nie myśliłi , y owfzem wfzyftki 
jey byłipoćiechi, w zabiwich y rozryw- 
kich świitowych , chęć do mirnośći 
świiti. y do Stanu Świeckiego, dla te­
go umyślnie Pini BOGA profili, żebj 

jey nie dawał duchi do Zakonu. Je* 
dnik KROLOWA Jeymość znitchmc- 
nia Bofkiego, nie raz kiedy byłi z nią 
w pokoiu, powiidiłi jey,iak furowo Pan 
BOG karze, y karał tych, którzy będ^c 
obiecani od Rodźięow fwoich do Za­
konu, na świit Gę obroćili, y innę-* 
tym podobpe pobudki, częfto jey da­
wali, co ona tylko w tedy do Serci 
przyimowiła, kiedy iiki mia li frifunek, 
ilbo ją co gryzło ni lumnieniu, boni
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ten czis, clićiiłi bydż Zakonnica, ile 
fkoro byli wołnieyfzą, wfzyftek ow 
duch do tego, ziraz zginał, y minął.

Nieprzeftawiłi iednak Dobroć Bofk^, 
częfto do jey Serci kołitić , dii^c jey 
iiwnie pozna wić złości fwaie> y /kłon- 
npść do obrażania. Mijeftatu Bofkiego, 
oświeciiac ją rożnie, to przez fen, to 
ni j£wie, ile oni to świitło Bofkie, 
uporczywie w fobie tłumiła. Śniło fię 
jey raz, ze widżiili komin ognifty, y 
powiedżiino jey,, że to było Piekło, 
gdźie też obaczyłi niektóre dufze. Po­
tym nie dileko było mieyfce, y poymo- 
wiłi, że to było Niebo, y chćiałi tam 
była wmść, kle jey powiedziano, Nie 
bfdźiefi tut tylko w Piekle 9 ieźli jlć nic 
popraw $y ieźli pokutować nie b£dźief\ 
zlękli fię ziprawdę tego birdzo, ile y 
to nie długo trwklo. Znowu przez fen 
widżiiło fię jey , iż fzłk po. jikimśiś 
ftrychu, ni wyfokim budynku, i tarci­
ce poczęły pod mą miękczeć, niby ii- 
kie ćiafto, ziczym oni w przepaść ii- 
kąś głęboką lećiałi, y co fię chwycili, 
to fię utrzymać nie mogła , aż owę 
Modlitewkęj 0 Pani moia> Swifta MA­
RTA &c: do Nąyświętfzey PANNY zmo* 
wiłaa ktorey iefzcze nie domowiwfzy, I 
ocknęli fię, y potym ziwfze tęż Modli­
twę , co dżień, aż do wftapienia do 
Zakonu mąwiiła, y tego fnu nigdy mc 
zipomniiłi, tik fię jey mocno wbi£ 
w pimięć-,.

Podobno iuż lat ofiemnaśćie miiłia 
kiedy raz w Sobotę przed Niedżielą, 
którą zowią Stirozapuftną, byłi ni^ 
Niefzporze, z Muzyką Krolewfe śpie- 
winym, klęcząc tim , między infzemi 
Dimimi, więcey gadiła, niż fię modli­
li, aż gdy uftyfzała, że Kiplan fpie- 
wał, Benedicamus Domino , y dw4 raży 
powtórzył. Alleluja 9 Alleluja? ftrich ją 
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^tęfzki ogtrnął, y tAk przeniknął, iAk 
by ją kto ftrzAłą oftrą przcbiL W tym 
uczuM w fobie, iikimśiś fpofobem nie^ 
wypowiedzianym, te flowA: Jeźfi nię 
wzjnifi Slubf4 bydż Zakonnica wiedz s 
ęym9 żę już wite ej Apelują
y do piekldpojdżtefl; Długo fię jednak te 
go zbramałA, lic imdaley, tym biedacy 
glos PAńfki nA nię nAlegal j aż na oftA- 
tek. pomyśli łA fobie, ponieważ iużbydż 
inaczcy nie może, otoż obiecuję , że 
będę Zakonniczej ile przećię. nie z Sec- 
cA t boć o tym nie myślę* jeno żemu*. 
Izę, Dżiwna rzecz (iAk fama powiadA-

* Kiedym takie natchnienia miewała y zb: 
"W^e pojlrzegldm jd/nte, że bardzo fa' 

.fmr yjprdwiedliwie ,-BOG by mnie byl po- _ 
ttpiL A ni ten czis, tik by odmie, 
mona ni-twarzy, iako jey powiidali» 
że gwałt iikiś w fobie ćierpiAła, lubo 
tego nikomu nie powicdżiAHł

- fen uczyniony. Ślub, zaraz fobie, za 
ąiicwaźny miAłA, ponieważ go z tikim 
yrzymufze&iem uczynili, y lAśme wi- 
dżiAia, że tego w Sercu me było. ' Lecz 
Bolka dyfpbzycya5 inAczey to nAkkro- 
wAłi * bo choć też potym chćiAła, y ro 
zmAićie zimyśliii nA? ś-w-iAt, iuż to 
w niey ziwfzc tkwiło» iż BOGU rękę 
<dAłA.. Radźiłi fię też kilku Spowiedni­
ków , |eżli to ważno było, że nieiiko 
przymuszona Ślub uczynił ? ile jey zu­
pełnie ubęfpicczAć nigdy mechćicli -, od- 
powiAdaiąc zAwl^e pod wątpliwością’, 
XAcAym PAnnA, pilno iuż uważAłA> do 
kąd y iiko umyft fwoy(kłonic
t y 1 ko-żad nego. Kla (z t o ru ,do u pod obaw a 
fwego znileść nie mogli., bozawfze tik 
jnpwiłA:. /eź/t maw bydĄ Zakonnica, niech 
będę w dofk^nałym Zakonie, albo też tak na 
^wiecie zo/ld^^y Wolę na świetle, dobry 
Żywot, y przyftoyny prowadzić * niż bydż 
W Zakonie 3 bez dojkonalotći Zakonnej.

Przy tym, y tikic zamyfły micwiłi, 
Żeby liki Szpital gdżie fundowAłd.^ A 
przy nimjmefzkaiąc, żeby Sami Chorym 
y Ubogim IłużyłA, y we wfzytam opA- 
krowAłA. Ale Szatan z drugiey fteony 
wtrącał jeyunfzc myśli, iż to.lepiey bę- 
dźie męgłi wypełnić, Wdowąbędąc-,,. 
ilbo też..w Zamężnym Stanie zoftiiąc, 
pon^waż - Ubogich ziwfze kocb4ii_», 
miiąc nid niemi ofobhwfze politowa­
li Rotym iednego ęzAfu była ni Ka. 

0: K9
ziniu, i KAznodzieid , powiAdał Przy- 
kład a Świętym JOZEFIE, Oyc^.y 
Opiekanie,Zakonu Nalzego, iiko oiw 
we wfzyftkich potrzebach rituie kAżde.- 
go,kto fię do niego ucieka. To uHyfza.- 
wfzy, ziraz Serdecznym Affektem, udUA 
fię do niego^y wżięłA go fobie, za fzczc- 
gulnego Patroni.

W krótkim czAfie, wielkie Powietrze 
niftąpiło w Wirfżiwie, y wyfiano wfzv» 
ftkie KtolcwJkić Dzieci, y Xiężnę z nie­
mi, na zdrowfze miefzkinie do iednego 
Miifteczki; tim raz ftoiąc w oknie-j, 
X1BZNA MARYA KLARA, obaczyłi 
Ubogiego , iuż ftirego Człowieki , y 
mówiła fobie ; Oto Swietego JOZE­
FA y ziraz go ziwoławfzy , profili^’ 
Iby na każdy dźien, o pewney godzinie 
przechodził do niey, coby mu jeść dawi- 

iżeby- nikt o rym nie wiedżiał^bo­
by jey. tego, nigdy byli nie dopusćtri. 
ChowiH tedy dla owego Stirci,, co 
mogU od Stołu , y iedney Słudze fwo- 
iey, toż rolkazAłA, kiedy tedy z Prący- 
merem-ieść pofzli, ona obaczywfży z o- 
kni, fwego Ubogiego Świętego JOZE­
FA , fpufzczAła mu ziraz potriwy do 
jedzenia, Albo też-do drzwi przy pad fzy, 
w ręce podałA, y tak go żywili, y w po- 
trzebich- opitrowalA, Suknię mu fpd- 
wiła^ y Kożuch-ni źimę. WtzyAko to 
czymąc dki Świętego JÓZEFA > żeby ją 
ratował # w.przedfięwzięciu- fwoim. Jd- 
koż fię nie ziwiodłA, gdyż zAraz pod ten 
czas* podai jey do SetęA ftateczne ui- 
tchnieme, koniecznie zoftać Zakpnnt- 
cą< Otworzyła fię z cym przed; iednąj 
poufałą Ofobą, która jey birdzo pro- 
fiła, żeby iefzcze. przynaymniey z rok 
poozckałij czego y. oni (ami prAgnęła, 
bo iefzcze (powiadała) więcej /wiatpa­
nował -we mrAei niż iducb Swi£tyt

Xiądź Bifkup też , BrAt jey R-odzo- 
n-y?. wyiednał był u Gefarzi., Przełożeń 
ftwo Zgromadzenia Piniemkiego, w kto 
rym StArdza? miiła Intraty, kilkinaśćie 
tyfięcy, y< chćiał Aby tAm XI5ZN A 
MA R Y A ’ K L A R A' \ w y god n le K ab o - 
żęńRwa zAzywiiąc, miefzkAłi. Ale oni 
żadną miArą niechćiałay tylko Albo Stan 
Świecki przyiąc, Albodo iakicgo Zako­
nu, dołkonałego wftąpić, o którym-* 
mgdżic fis dowiedzieć nie mogia. Aż 
je^K. M A^ X M I L A A N-N A , StoftrA^

-r Kodzoną



1?O T0.2W. TiTfjj A S.Jez 
Rodzona KLARY, pofliłi Żywot Swię­
tey Mickj Nifzey TERESY, językiem 
Niemieckim nipifany, którą potym, w 
Zakonie Świętego FRANCISZKA, 
Świątobliwie wiek fwoy (kończyli, ży? 
Uc w dplkoniłośći wielkiey, y wiele-* 
rozlicznych chorob, z niewymowny cier­
pliwością , aż do śmięrćrći ponoUyc« 
Umirfą w Monichium, kiedy już Ni- 
fz| KLARA, byli ^irmęlitąnky Bolą, 
y już będąccy?w Zakonie, przyftanoÓ. 
^raz Piany MAXYMILIANNY, iiko 
jedney Swiętey do Krikowi. Ti tedy 
Sioftri* życząc Stanu Zakonnego, Rę. 
dzoncy fwoiey KLARZE* pofyhiąc jey 
Żywot Swiętey Mitki, profili birdzo, 
iby go pilnie, y uważnie przeczy tiłi« 
Co gdy uczynili, poczęli fobie niezmier" 
nic fmikowić, co w tey Xiążce czyti- 
łi, nigdy jednak nic wiedhiłi, źe ti- 
kie Ząkonnice, Refotmicyi Swiętey Mi 
tki Nafzey TERESY* lą w PqKz<zc,

Z tego czytihia, dał jey Pan BOG 
chęć więkfzą do Stanu Zakonnego, y 
światło o fobii we, ni poznanie złości 
Iwoich, aż tik czafem mówili: Niepo* 
dobna abym miała bydź zbawioną, jeźli 
nie bgdg pokutowała , d ftracb mnie iąkiś, 
y boiaźń ogarnęły, iżcżgfio lubym chćidia, 
memogłambydź We fola'. jużem łpra wi } za­
myślała, tyłkom jp^foba me mogła Znal  ość, 
boiąc fig że mi nie pozwolą bydź MA* 
GDALENKĄ , ( Albowiem iefi Zakon albo 
Kongregacja,' pod Imieniem Swigtey Ma­
ryi MAGDALENY, Bidłychgłow pokutuią* 
tych} z czym fig otworzyła przed Spowie­
dnikiem, ale mi tą odradził, mówiła żeby 
Kroleftwu, y fboiey Familij, W/lyd wielki 
uczyniła, y że mi tego żadnym fipofobem 
nie depufijzą. Jam powiedziałą, że na Są­
dzie Panfiim, wigdkfiy W [łyd bgdźie, kiedy 
fig złość moid odkryte, a Zem nie pokuto- 
Walk. Ńi co Spowiednik rzeki: Do zna fi, 
y obaczyf, Żeć BOG takie mieyfie pokaże, 
iż bgdźiefi kontenta,

Potym KROLOWA KONSTANCYA 
Ikończyli dni fwoie, y życię doczefne, 
i przeniofta fię do Wiecznego. Co KLA 
RA, i potym Nifzi TERESA MARYA, 
opifałi w te Iłowi. Umarła ( priwij 
K KOLOID A w nocy, a koło, południa, wfiy 

fcy prawie, ciał4 jey odefili, bo je fic ze jak 
umarła, tak na łofku leżała, Prześciera­
dłem przykryta. Jam tylko fama zofidła

^Xi(incy B^aniiej/,Karm: Btfy 
przy niey, podniofidm Prze śćie radio , 
mnie frogi fttńch ogarnął, y poczgldm fi. 
bie zaraz uważać, w co fig obrdedią pom­
py tego świata ? Kgdy oWe delicje Krolew. 
fije pofiyś owa djfyftencyd, y powaga Ma­
je fi atu, gdzie fig teraz podzialiP także to 
świat, łudzi tylko Człowiekiem, póki śmerć 
jego Ramienia, na widok nie WyftdwD 
Tak fobie rozmyśldi&c , co raz to Wtgcej, 
zarzyło fig we mnie, pragnienie do Zako­
nu, tyłkom przecie nie wiedziała, gdźicby 
fig obraćićt, ITiecjeficze, miałam iaz,fen 
taki, iakobym fila po mieśćię, przez Ulice 
iakAŚ, a K^OLOITĄ zmarła potkała mnie, 
y wźigia mmc za rgke, mówiąc: Podź , 
zaprowadzę ćig, y przyfiśiśmy do Kość 10* 
Id iednego, tąm fttme do laic kiego Ołta­
rza prżjprowddźiwfiy, zdigia ze mniema- 
nęle, ktorem na reku miała, a dawfiy mi 
je w rgkg, rzeklą: Tu fig ofidruymy Panu 
BOGU, ja zaraz położyłam te mdnele, na 
Ołtarzu , a ocknAwfiy fig, nie miałam fo- 

tylko za fen, iakoż y tak 
było, P.rzyiecbawfij potym do pirdkowd,y 
f ierwfiy bgdąc u Swigtega MARCINA,
W, Kośćiele Karmelitąnek Bofycb , zaraz 
tyłkom we fila, poznałam rzeteśnie, że ten 
był Kośćioł, którym przez fen widziała, 
y kgdym fig Panu BGGU ofiamwHa. K edy 
Zaś w krótkim czafie, Swigtey pdmigćó 
KRpL ZYGMUNT Trzećinmdrt, znowu 
mnie ten Duch odfiedi, bo mi fig zlało. 
Że na wigkfiey wolnośći bgde, y tuż nie 
w tak śćiftym ćwiczeniu. Ztąd zawfit^a 
Ig kalam fig bardzo , jak powiedziano , iż 
do Krakowa , na Pogrzeb mamy ieebać, i 

famam nie wiedź dł^ , czegom fig bała, y 
profiłam Pana BGGA, żeby fig albo KRB 
LEU^NA, ajbo ja (amą rozniemo^łd, że­
byś my tylko me jechali. Niech Pap mor, 
na wieki bgdźie pochwalony, że moiey tak 
głupiey proźby, nie wyftuebał.

Jeihili tedy ni Pogrzeb Rrolewlki do 
Krikowi« yy Roku 1655, przed Wielkim 
Poftem, oraz y ni Korohacyąr KRÓLA 
WŁ ADYSŁA WĄ Czwartego; Tim ni 
Zamku, fto4c raz w oknie, XIEZNA 
MARYA KLARA, z jedną Panna Era- 
cymeru » pytiiąc fię jey, Co to zd mtey» 
fie, które tu widać z Ogrodem, Odpo* 
wiedżiili jey; jefi to Klafitor KarmehtA- 
nok Bojycb, które Swigta TERESA fa^do-^ 
wała. Tc iłowa , ziraz XI^ZNR , iik 
ftrziłi przeniknęły, y rzekłi: A kiedyfy

KRO DE-
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Kartówif f toforty je nawie- 
diili, co owi Pinni, fpriwić nie długo 
obiecali. Tymjzzifem miefzkii^c^ w je- „ 
dnyrą Pokoiu^z. ktorego ziwfze wol- 
ność; miiłi » lyędy ęhćiiłi, ppęz ga-. 
nckgrZęysć douKpM10^’ i nfe jey 
widfeć nic mqgl> bę^ raz birdzok£i* 
frifo^ina, tyię fpofobcm, (zlidoKpb. 
śóiołi, y odcfłąwfzy Sługę, k>pra z 
byU^ni drug^ ftronę ganku, pidłi fa- 
mi4 Krzyżem, przed tym Cudownym^ 
KKufixEm 9 co ieft przy Z|kry£yi 
w. pka^zu, o ktoryni jey też ppwiida^ 
n.o, iiko niegdy rozmawiał, z Święty 
JADWIGA KROLOWA Polfka, profi' 

go tedy przez Mękę jegof iby jey 
obUw/fą ydofkonile pokazał, iika ieft 
wola Jego, gdżie fię miiłi (kłonić, (i 
iefzczę to było ni rok, przed wftapie- 
mem do Lakonii)., Zi owa mod^w^> 
ziraz wftawfzy z iiemie, zoftiłi wolna 
od tego frafun^u, pełna nadziei że jut 
w krotce ppkai^ BÓG wo.U fwoie, nid 
ni^ y tik fig ftiło. Bo kilki dni po- 
tym^ Oycowie^Niśi, zi profili KRO- 
L E WŃ £ YJeymośći, ni Uroczyftość 
Świętego JOZEFA, do Kośćioła Swię- 
rego MARCINA. Tirn kiedy wefzłiJ 
KRÓLEWNA do Klafzroru, i XIĘ. 
ZNĄ tylko przęz próg przęftąpiłi ? zi­
raz fię dżiwnic zlękli , y oraz fię uri. 
dowiłi, bo (ię jey zdiło wnęyrznym po- 
ięćiem w Ducl|u» iż kros do picy rzeki;

twote mieyjce, y Zakon 9 ktorego pri. 
gnie^-. przeto fię, wnet ftiłi iik inlza, y 
lami wypowiedzieć pic mogli, co ni 
ten czis yy dufzy czuli: Szukiłi rozmi• 
itych^fpofobpw, żeby tylko choć iedno 
lłowq, mogłi w olobnośći przemowić,il 
bo do ,Qyca Prowincyałi, ilbo do Mirki 
Przeoryfzey. Ale Pinny Fr^cymcru, po- 
ftrzegfzy w Xiężnie iik^ś odmiinę, pil- 
nowiły jey, ini o^ft^pić chćiiły, i już 
wcile gotowa była tim zoftić, y nic- 
wychodź-ić z Klafzroru, lubo fię oba-. 
wiiłi • że jeyfc iefzcze nie przyi^, y 
dla tego chćiiii pierwey , il&o od Oy- 
co’v^t Albo odr Mitki Przeoryfzey, do- 
wiedżieć fię pewności* Lecz woli Bq* 
żey nic było, y tik wyfzU.z drugiemi, 
iednik wfzyftki myśl jey o tym tylko 
byli, zoftić Karmelitanka Bo U.
'Po^icdźiiłi co. Spowiednikowi fwc- 

który jey rtdhb żeby to iefzcze^ 

tlili do cęjfu, ażby teg^Duchi, wprzód- 
fprobowiłi fobie, znai^c iiko już da. 
WO Y >częfto , fprzećiwiiłi fię woli, y 
powołiniu Bąfluemui dla czego nie da- 
wał iefzcze wtiry, tik nagłey jey od- 
nHibM&r W tym powrócili znowu z Kro* 
lęftwęm, doJWirfziwy,, a Pinni, już^ 
zipomnieć tego, ini zmyśU fpu$qićnic 
mogłi> y priwie nic wiedhiłi co czy­
nić;” Przeto profili Spowiednik! fwoie 
go, ,ibyito przędfięwżięćie, ozplymił 
Pianie JIRSZUÓ, w ktorey Opiece-* 
Xiężna byU , y cały Kęolcwlki Dona, 
pp śmierci ZYGMUNTA Króla, y Kro 
lowey KONSTANCYl, w fporzadzemu 
tey dziwnie M4.dry Panny, zoftawał. 
Zbriniał fię tęgo długo Spowiednik, aż 
fię do Modlitw udiłi, niymui^c Mfze 
Święte, Litinic śpiewine , y inne po­
bożne uczynki odpriwuiac, dopiero go 
Pan ĘOG ni tchnął, że powiędżiał Pin- 
nie URSZULI^ co Xiężna> ąimyśiili, 

f iby jey iiko może, do tego dopomogli.
Ućiefzyła fię z tey powieści lerdecznie, 
bo yoni przed tym sfa mi fobie tegoż 
źyczyłir ląbp iuż teraz, w podefzłym^ 
wieku fwoim, widżiiłi bydż rzecznie 
podobny. Obieciłi tedy, iikonaypii- 
mey ft,4rić fię o to, tylko fię obawiiłA 
KRÓLA Jegonjośći WŁADYSŁAWA 
Czwartego, ieźli n»e będżie przyczył,A 
ni ten czis był w Mofkwie , pod Sino* 
leniem vyQbo|ie. Y tik ńdźiłi, że­
by o tym im KRÓL, ini żadne-* 
z Królestwa nie wiedźiiło, tylko oni 
i Spowiednik-*^

Jechał tedy do Krikowi* Xiadz HE* 
NłęiUS, Spowiednik Xiężney, doÓy- 
ca Prowincyałi Kirmelitow Bofych-*, 
(tak mówi fatpi Xięźna) y przywiózł 
nii Konftytucye Kirmelitanek Bofych, 
ile mi ich dię nie chćiał; i kiedym go 
prpfiU , o jicyd tego, odpowiedżiał; 
ze tam malt rzeczy bardzo obciażUto 9 y 
'wielkie pokuty naznAczaia t a mnie to ie» 
fzcze witcey cbfćt dodało9 n ibym fif te* 
go lękać miąla, y mówiłam z pychy moieyz 
Bede fie tego ftrzegla, zebym,nie czynili9 
co zakazuid) to mi też pokuty n^e dad^a>, 
T tak z wielką, poćitcbę moi<t* przeczyta* 
tam ^(rnfiytucye 9 y Regule Karmelitanek 
Bofycir.

Gdyfię co dżiało, KRÓL E fFlGZ 
KARDYNAŁ. BISKUP Krikowlki, 

" fifał



'WTirefy Matyi od 5^if źr^yBiw/rikiey, Karm. Bop^ 
gila! 4®. KROL/i Jegotx>i,sśi, > profzaę ptowidiićj do takicy wzgirdy świitjj 
Sby, Królewnax mogli przyiechić djo ni Ubogi Stan Ząkonney pokuty, I)żi- 
^^go naMiefopufty do IJży^ędy ha ten wną rzecz3 w, typ? pupkćies wfzyfęy z^ 

miefzkał, czegp KRÓL, % ochotą raz ni to przyOli ofUruiąc* fię fami^ 
pozwolił. A też, będąc nję* AięZNK do KlgUtocu, odprpwSdźić*
^miernie rądi tey okizyh. wjzyftkie rzc ^lipitali jednak. Lift do KROLĄ Jego* 
^zy fwoie fporządz^U, ^t>k mocnym, Mośpi, kwy tofkażął^ żeby, fię z tym 
poftanowieniems żeby fię iuż więcey do nie kwapić", wątpiąc o jey przędfięwżię* 
/Warfąawy , nie powroćih vy ieęhHi z> ęiu ftdtecznymj iikoż y wfzyfcy ziwCze 
KRÓLEWNA bird^o wefoU. Drugrę- mówili, że fię tego, nigdy nic fppdźię- 
go %4rąą przyieżdżię 4p3Uy>. walis, aby kiedy t<XlĘZHA.ońH4bydi 
*4noą U R S Z U LĄ., Imieniem, XIĘ- Zakonnicą, którą on$ iefzcze przędzey 
ZNY, napszęd. KARDYNAŁ At> y KA- zoftAU, ąiźlirefpons przyfzedł, odKRQ- 
KOLAj Królewiczów, (bp JAN KĄ- LA. Tak ieft Wfzechmocpa y

MIERZ, potym ftawny zwyćięftw<* Mddrość Rolka, że ^iżyRko co chce 
K R O L Pollki, y ALĘXĄ,NDiR8 uczyni, y nieiijżiz iłowanie podobne- 

KROLEwiczpwiĘ, byli n£ Waynicz Kro- kiedy BQGr ^łc, iby fię tik ftało. 
Ł£m Jegompśćią w Molkwie ) tikĄg y Puśędi fię tedy dp Krikowa, £ fiknęli
Krollwney, poczęli profić, o pozwolę- nA Łobzowie,wj&iięuvy Og^odkie Kro- 
»ie jey, wftąpienia dp.Zakoąą. Dżiw^ lewikim, oftMnim noclegi
to prpżbi byłi, u KRÓLEWICZA KAR 
^DYNAŁA, y u innych obecnych, dl^ 
tego żadną mi4xą. nie chćiał pozwolić, 
wymawiaiąc fię, że to bydź nie może, 
bez wiadomości KRÓLA Jegomości, 
Senatorowie także, czterech, iibo P#’ 
ći przytomnych, ani mówić o tym nie

RTpwincyalbędącchprym^ppftął nA miey 
fęu fwoim, Oyca PIO.IRĄ od Świętego 
JhDRZhIA, MęH Ztąkonnośpią y ro-

4$li 3 aje y O5vfzcm radlili, żeby ją.zap-

Ąropnoićią poważnego , ąby mowij z 
XIKZNA, o, jey. wokAcyi; y ducha jęy 
wyiozunnaL Ćo gdy zacząłwa^-* 
CzArt iak o M ż dęy rzeczy, Sw i c rey prze * 

v ćiw.ny,t wżbudźił. w„niey tak Rężfztic^
wu do WA/fzawy odwieść > chociaż doJ ROkhft^y boiaźni, iż fię zdała chw.iaą, 

liko łodkąna wodzies y pd portu po. 
wołdnia Zakonnego odftępowAć^ o. czym 
tak. powiadał^: l^itMjn ja tegp 
Oyca } zd.4ka>. pociechy, iako Aaioia Boż^- 
go, ale Czart zazdrość  A mi, albo, też Pan

Foftu^ i z tdmtąd, Xiężnę iiko Siplhę 
jyrokfiw^ przyftoyme do Krakowa wy. 
prAwić. Lecz MądrąPdĄnA^ dobrze po, 
ftrzągłi,, y gdyby była pozwoliła jędUć 
4o Wir(ziw^> nigdy by ip^, ilbo. nie ry 
ęhło mogli otrzymać to, żeby ją. z t.anv 
egid, do Krikowa poftano,

^darzył iędn|kĘan BOQ, z Miłofier- 
dżu fwoiegoy natchnął. Jegomości 
^Kiędzk LI PŚKI£GQ, ktory poryn?; był 
Arcybiskupem Gpjc^ąiń/kim, iżdp wfzy 
ńkich w obcę, mowę uczynił nidęr go­
rącymi Iłowami, pokazując, że to, nie 
Ludzka byłifprawi, pod tąki czas, tiki 
Stan obierać, y le niągodżj fię, prze- 
fzkadzlć DUCHÓW;! Świętemu^ kiedy 
on fąm, ni Chwalę fwoię , z Domu
JQro lew lwiego » obiera tlką, <tora by 
Ćhwąlabnp Imię Bolkie, w^akonney 
Świątobliwości, przed Narodami, Kro- 
l^mh y przed Synam^ y Córkao?i, Ko­
rony ŃAfzeY Pollkieys iiwnie, idko n^e. 
fdy Apofioł, nośiłś, Jeft tę dzieło Bo- 
(kie, odwięść kogo od delięyi Królew­
skich , od Honorow Pańfkięh, 4 przy?

BOG dopiisćii^na. mw, doświadczenie, tak 
ciekle zamieraniem
opzys rozmaite ćjjęfikosći* y ofiro^ći tego 
Zakonn^że ja tam nigdy nie wytrwam w iak 
sćfiym zamknięć iu, udda/eniu9 odnfiel- 
kiey konwerfacyi Ludzką zarzucając mi9 

frogie przeciwności, y obrzydzenie, do Za? 
kona, prawie, przez cal&.noc* żem iuż nie 
płakała* ale ryczała,, aż do dniał y tejr 
żndnąmiar&y niecbćiiłam j’iż. bydź diakon?

tylko mnie wfyd było,. żem, KRÓLE- 
ST^O. zapiagngla , y Żem fig oglojiląa 
Skoro dźieńj ppftaiam po Xigdz4 Spowie­
dnika, y .powiedziałam mu, że iuż mem&- 
gę bydź Zakonnicy on mnie zaraz poczuł 
jlrafoWać, mywj^c'. Pamigtay że to z BO­
GIEM firaWa , Wje/ka to tafii Pana 
G4i powołajde do Stanu ^konnegogbrc 
d^ić tym dipem Niebiefiim, rzecz bardz^ 
do Zbawienia ^iebe^^na- Aponieważ 

dobrowolnie.
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dobrowolnie nic chcefi* tedy ya iako Spowie­
dnik twoy, Imieniem Bojkim rojkazuig ći* 
dbyf ten zamyft* koniecznie do (Kutku przy­
prowadziła, bo mż inaczej bydż nie moZe. 
Z czegom fig ja* zaraz ujpo koiła.* y byłam . 
znowu tdk kontenti z powołania* idkpier- 
Wey. Pytdłdz mnie też Pd ma URSZULA, 
co mi fig działo* opowiedziałam w^yftkoi 
aż oni rzekłi :r l?(także tdk wiele Kia- 
fitorow ieft w Krakowie, iłem ja jey, zi­
raz ni to, odpcwiedżiałi; yeźlinie w tym 
Karmelitanek Bojycb, to do ńnierći, w ża­
dnym intymnie będę Klafitorze.

Kiedy Ociec PIOTR przyiechał, KRÓ­
LE WIC Z KARDYNAŁ, y drugię-* 
Królestwo , prosili go birdzo,. żeby 
bez odwłoki Habit Zakonny dano Xie- 
żnic, bo nie mieli czifu, długo biwić 
w Krakowie, ile Ociec powiedżiał, że 
to nie może bydż ziraz, bo pierwey 
według Uftaw Zakonnych, ma Pia­
ni odprawiić próbę przed. Fortą,-* 
Klafztorną, niż ją do Klauzury przypu- 
fzczą , gdżie tez . Zakonnice wfzyftsie 
widżiEć ją będ^, y z ii kim duchem do 
Zakonu przychodzi, wyrozumieią; Nie 
podobało fię kardynałowi jego­
mości , że XIEZNA miałi micfzkić ni 
próbie przed Klafztorem , y wźią.Fni 
deliberacyą, ridząc fię niektórych , ile 
XI£ZNA profili birdzo, żeby tik było,, 
iiko Ociec powiedżiał, boiąc fię, ieżeli 
co będzie, przeciwko zwycziiom* y za­
chowaniu Zakonnemu , żeby dia tego, 
nie miałi bydż przyjęta. Y tikobaczy- 
wfzy w tym ftufzność, nizniczyE fwoy 
Pilic Bilkupi,, iby z timtąd co dżień-* 
na rozmowę z Zakonnicami,do Klafzro 
ru Świętego MARCINA, przyieżdźałi.

Tego dnii gdy przyiechili do Łobzo­
wi , oddano Lift od Jiśnic Oświecone­
go XIAZĘCIA Jegomości PRYMASA, 
w którym XI£ZNIE pofyłał Blogo- 
flżwieńftwo fwoie, ćicfz^c fię wielce—, 
w BOGU, z tego ofbbhwego wybrima 
jey ni uftugę Bofką, w Stanie Zakon­
nym. Naziiutrz rino, wyftuęhawfzy 
Mlzy Swiętey,Spowiedź y Kommunią-, 
odpriwiwfzy, poiechili z Panną UR- 
SZULA, do Klafztoru Świętego MAR­
CINA , żeby Wielebne Marki, Pinnę 
.widżiiły, y według zwycziiu fwego pro 
bowiły. Tim będąc u Kraty, mówiły 
z nią Zakonnice, pytaiąć jey, icżli mii-

Iitchęć dobrą, do dofkonałośći Zakon- 
nęyay icżli kochiła wzgirdę świata-,* 
bo jeżLi w fwpięh affektich, nie bęużic 
oddalona .od śyyiati, powinności Ni- 
fzego Zakonu, nie będżie mogli łatwo 
znofią^ Co wfzyftko Pinni, za lalką y 
pomocą Bofką, obieciłi zichowić , y 
bydżgotową cierpieć, prace, y oftrośći 
Zakonne^ Po tym fię XmZNA wróci­
li do Łobzowi, i Zakonnice według 
fwoich Konftytucyi, y uftaw Swiętey 
Mitki Nafzey TERESY, przyięły ją wfzy 
ftkiemi głofami.

Gdy tedy iuż wfzyftko , z obudwoch 
ftron ułożono było, przyiechili z Krto 
lestwem XI5 Z N A, na Obłóczyny do 
Hibitu Świętego, którą przyimował 
Wielebny Ociec GERA RD od Świętego 
ŁUKASZA, Wizytitor Generalny, y 
Mlza Święta, tylko fię lektą odpriwiłi, 
bo iuż czalu, ni śp.ewiną nie było. Po 
Mizy,.KRÓLEWNA |eymość pro vi- 
dżiłi do Klafztoru AI^ZNR pod rękę, 
i wlzedfzy, kiedy Pannę obłoczono 
w Habit Zakonny, y oni też pomagali, 
ubieriiąc ją. Y tak fzczęsiiwie Habit 
Święty przyięła, z rąk pomicmoncgo 
Wielebnego Oyci Wizytatora General­
nego, Roku Pańfkiego 1634- dnii xi. 
Lutego. Na jey Obłóczyny, welzli też 
byli do Klafztoru, zK ROLE W NA, 
dwiy KROLEWICZO WIE , y tim byii 
az po Nieizporich. Lecz Nowicya, do­
piero obleczona, ziraz napełniona Du 
chem Zakonnym, (iiko powiadali) po­
częli fobie tefkmć z Ofobimi Swieckie- 
mi, kiedy fię tik w Klafztorze biwili, 
y mówili ; Mnie już baedżiey tgjk^o z nie­
mi było, y w^yftko od nich umykałam fig 
migdzy Sioftry* ale oni kilka rdzy^ prosili 
Oycd Prowincyald , tam obeęnego , żeby mi 
Z niemi kazał mówić. Kiedy iuż wy^li z 
K/a^to>ux byłam tdk uwefelona * żem ro­
zumiała .idkbym zoftdid PdniA całego świa­
ta^ O jakoż tdk ieft.y wigeey ieficzt* niż 
mogę powiedzieć '. Uczynił mi był Pan BOG, 
w elka jelcze y ofobliwck łajkę* kiedym {^łd 
do K antoru* bo zardzrdno wftaw^y* Ser.e 
moie było iako kamień, di bo idkde^czk^ za- 
ftonione, żem naymnteyfiey rzeczy nte pid* 
kd.łd> łubom widziała p/dwie w^yftkicb płd- 
cz^cych, tdk mi fię zdało , tdkbym nie ja 
była* dni to do mnie należy * ale do kogo 
innego, ale wewnątrz nd Sercu \ czułam^ 

u niewy-



j/4 W.2J& TtrtfyMaryioiłS/joi 
niewymowny poćiecbe, y rado/^y T ta byłą 
zemny odmiana reki Naywyżflego.

Po Óbłoćzynich, według zwycziiu 
ZakonuNafzego, odmienili żiraz y imię 
ni phrzćic wżicte, y nazwana była, TE­
RESA, MARY A, od Świętego JOZEFA. 
Ziczyniiąc Nowicyat, prowadził ją Pan 
BÓG drogą głidką, y pełną pociech, da­
jąc jey na Modltwie (miki, y łatwpść-* 
W Ćwiczeniu fię Zakonnym, Ćo widząc 
Miftrzyni, że tym duchem, ilbo i Afe­
ktem przyfmikow wnętrznych, pobu­
dzili fię Nowicya do Nabożeńftwi, do 
Cńbt, y umartwienia, puścili ja droga, 
fctorą ją Duch Pińfki, w powołaniu do 
Zakonu prowi(|żił$ lubo to do czifu tyl­
ko było , bo potym , naftą piły prace, 
y rożne doświadczenia od Pini BOGA, 
także od Śzatin^ ćięfzkie pokufy, z kto? 
remi mężnie woiowiłi, y z pracą żwJ* 
Ćięz|ł|U. " ' " * ' ' '

MiftrzynU jey, była Wielebna Matki 
TERESA, od Pini JEZUSA, potymKlą- 
fzto rów, Lwów (kiego, y W i r fzi w (k iego, 
Junditorki, wielkie/ Świątobliwości 
Pinni, iiko fię iuż w jey życiu opifało. 
Ti tedy naprzód,kiedy icfzcze XIEZNA 
będąc Świecki, pieęwfzyraz przyfzłi do 
Kraty, probowiłi jey zdrugiemi Mi- 
tkimi, XI ’̂ZŃA zaś , widząc \Viele- 
bną Mątkę, miła, fzczupłą, y pokorną 
w fobie, i nie wiedząc o wy fokich w niey 
Mądrośći Bofkiey Tilentich, z niciikim 
pódżiwieniem rzekłi: A lKa^mofć to, 
d£ie^ moią M-Jkrąyni^^^ 
jey, Mitki TERESA; Ja bćde próbowa ­
ła Ducha > a XiAŻ£ca Mo/ć, gotowa 
bądź, na wielkie Ćwiczenie Zakonne. Ca 
Z Wielką łigodnośćią mówiła, y wfzcp 
i&ey miłości zniki dawali, przez fwoię 
róuropnbść, w poftępówaniuz taka &o« 
wićya.bpiżdelikitnaKomplexya, w pie- 
fzczotićh Krolęwfkich, była wychowi- 
na,trzebi ją było powoli zriźu, do o. 
iłrrośćf Zakonney, y umartwiania zichę. 
ćić/lekkiemi & fpofobimi, dpzimiło- 
winią Krźyżi Chrystusowego zipri- 
^uiącG.

Gdy żiś iuż Nifzi Nowicya, po Obło- 
ęzynich, doftałi fię pod dyrekcyą Wie- 
iebąey M. Teresy od P.Jezusa, iako Mi- 
ftrzyniey,pokazówała jey W. i^itka, że 
życie Kitmelitanek Bofych, zifądza fię 
• fobii wie, ni ufUwiwnćy Modlitwie* y

efa,XifźneyBMrikiey^^
y ną umartwieniu wnętrztiyin, y powierz 
chbwnym. Uczyli jey,iiko fię ma wnętrz 
ną Modlitwą biwić, iiko ma na umyśle* 
wyriżoną obecność Bolka nofić,iako A*; 
ktimi Strzeliljemt miiłi Serce ku Niebu 
obracać,U ko wfzytkie fora wy fvyoie,czy 
Ha intencyą,miiłi doP.ŚoGA proftowić. 
Uczyłi jey, w naymnieyfzych rzeęz|ck 
ziprzcę fię włąfąey woli, y zmyfły fwoię 
w kirnośći trzymić: daiąc niprzykładj 
kiedy cłjce z wygodą w Celi fiedźieó, tó 
fię ^martwić, i uklęknąć, kiedy fię pą? 
doba, ni co pitrzyć, tym famym od te­
go oczy odwrocie, jeż,li w Refektarzu, 
do iikiey. potrawy ciągnie appetyc, to 
kilki ką ko wy dla miłości Chrystuso- 
wey zoltamć; FNifza Nowicya , tę 
niukę wźiąwfzy, co dzień pewną liczbę 
Ąktow ćwiczenia wnętrznego * iikby 
dżienąą powinność, do Matki Miftrzy- 
niey pczynofiti: Dla czego też Nowi- 
ęyes nofzą Paćioreczki przy piecfiich-*, 
fpufzcziiąc po iednemu Paciorku, kiedy 
fię trafi, iaki Akt Cnoty, aloo umartwie­
nia uczynić. Z ką.d wielki poftępek-*, 
WŹięld Nafzi Nowicya, y tak fię w Krzy­
żu zakochali; iż wfzyCtck jey friiiiiiek 
był,,że nic m ali co cierpieć, ni cofię 
też ziwfze przed Przełożoną 'afkarżala? 
miiąc pragnienie cierpienia jak naywię- 
ęęy dla Pani BOGA'., albowiem fię jey 
dżiwnie podobało, kiedy cz.ytąla oŚwię. 
tych, ilbo o tych fłyfziłi, którzy wie­
le cierpieli-

Przyiechiła potym, z Lublina, Matki 
Ą^NA od Pani JEÓUSA, ni Przełożeń- 
ńwo do Kriko w a, nay pierwfża Profeflyą 
Polką, letora z Konwentu Świętego 
MARCINA , będąc poiła aa na Fundi- 
cyą do Lublina, tam przez ląc kilka-*, 
jikó Fundatorki, z wielką rodropnosći^. 
dofkoniłość Zakónną, y Dąchi Swiętey 
Mit ki Nąfzcy TERESY, pómĄąiiłi, 
Za Pczełóżmltwi tedy tey Matki, Ni^ 
fzi TERESA MARYA, oftrzeyfzy No- 
wicyat miała; bo ją do ziprzenU fię fa- 
mey fiebie, y wzgjrdy świati pilno w/or 
dli, naprzód w tym, co (opić światy 
bardzo wy foko poważa, to ieft Godność/ 
ilbo dóftpieńftwo, od Zacność! Dpmn 
Ąiążęęego, y Krwi Krolcwikiey, Albof 
wiem jey uczyli, że to trzebi było ^ego^ 
zaraz zipommeą, y z iffektu oddalić, 
i zipamnuwfzy w^ śwęiti wy ^

e " • nioflości/
- “A- ‘k.



ipoflośći, obroćićAę w robaczka Chry- 
ITusowbgo; nad to dawiU jey infteuk- 
jye, źc miiłi girdżić, wfzyftkicipi do,- 
brimi, do ćiiłi należącemi, iiko fą do­
datki Pańikie, wczafy, Złoto, Klcyno- 
gy, ftroie kofztowne, których dufza nie 
potrzebnie, y iiko nieśmiertelna > żyic 
bez tych rzeczy , ktoremi ciało żyie—». 
Co też Chrystus, bardzo ridżi niuką 
fwoią , y prżykłidem , żeby człowieka 
wfzyftkiego odftąpił, o jutrze nie my­
śli!, bo y fąm w micfzkiniu włafnym? 
nie miał gdżie głowy (kłonić* Te y tym 
podobne, zbiwienije frodki, podavyiłi 
Wielebna Mitki ANNĄ, do życia Za­
konnego, Nifzey Nowicyi.

Zi tikim ćwiczeniem, prędko bardzo, 
w dolkoniłośći poftąpił^ TERESA MA­
RY A, tik iż iedni Żakonnici uważa­
jąc życie jey , diii o niey takie świi- 
dećłwo* mówiąc: Sioftrze^,
TERESIE MARTI od Świętego JOZEFA. 
przyznaF fię może, iź do Ikonie przed For 
ta. Klafitorna * zofiawila Szld:be£łwo,y 
GodnośF JDażeca, d w Zakonie fiata fię 
jako jedna naymnieyfia. Zaraz bowienta 
Panna w. delicydcb wychowana y ftaba. o- 
ebotnie fię indta do zabaw pokornych, no* 
fac częfio drwa , y Wodę do. Kuchni, kąty 
po domu zdmiatąiac , w piecach innym .y 

Ń

gAc drewpodpahF, w piec wlazłd, y Welum 
białe, które nagłowie miała y fadzami o. 
fipeciła, o co ja ieficze Mifirzyni ftrofowd- 
ła, ona fię za ś bardzo tjcfyłą, źe Kofiła 
sznak paleniA w piecu, nd fobie.

Pod czis Nowicyatu, to było n|nię 
naywiekfze utrapienie, żefięuftiwicznie 
bałi , ż^y ky nic wyfianoz Zakonu, co 
ieft znakiem ofobHwyms upodobania^ 
w powołiniu fwoim. Acz y w ty ni 
chćiał jey Pan BOGdoświadczyć, prze-, 
puśćiwfzy ni nię, tę pokufę Śzitińfką, 
Którą oni tik opifałi: Ku końcowi iu£ 
rokit. Nowicjatu mego, dopusFił był na 
mnie Pan BOG, tę cię fika, lecz trefna po- 
kufę. Żem cbFidła zKlafitoru uFiec,y 
kalano nd to jpofbbu, dlem znałeśf nię^ 
mogła, Td pokufa bardzo mi przykra była, 
bo mi fię zdało, że nie Wytrzymam te- ' 
ftwac wCelli. Zwyćiężywfy fie tedy, po* 

ta pokufa do Przełożoney fwoiey, 
t^idcbney Mitki ANNT od Pand JEZU* 

thęF mnie bardzo kocbdtd,
r

O T vs
mi nęymnieypey medofkondłosFi nie przepu- 
śFiłd, zdwfie mnie do pokory , (iako moid 
pyfina natura wyciągała) prowadzać-, fiłam 
Tedy do Matki lozumieiac Że mnie birdzo 
ugłajkdF. albo profię miała, aż ona mi te 
fiowi rźekla. Dobrze mile dziecię, nie^ 
trzeba tu uFiekdF, z miłością otworzemy 
Ci Fortę , podź gdzie chce/l, wfdkżeśmy 
cię nie profili, tylko ty nas. Jam fię tedy 
niezmiernie zdwjlydźild, y upadły jey do 
Nog, profilam dl a miłości Bojkiey, mówili 
moia Matko nie pufczayZe mnie IFajmość* 
jużFi mnie ta pokufa odbiegła. Dal jey 
też był BOG łilkę, że fię z fobą zawtze 
w pokufach pałowała, y z taka to pracą 
czyniła, że fię czafem fpoćiła, y nigdy 
fię nie diłi zwyciężyć.

W dżien Świętego ĆYRYLLA Żako- 
nu Nafzego, to ieftdnii ż?. Stycznii, 
przyięta byłi wfzyftkich M^tek głofa- 
mi do Profeffyi, y jey fwego cza,fu, przez 
Slaby Z^akonne, uczynienia, O czym-» 
fama tik pifze. Gdy mi powiedziano, żem 
już iefi przyięta od Zgromadzenia Mdtek, 
do Profejfii, przyięłdm tę nownę, z wiel­
ką radością., Hem temu żadna miara wie­
rzyć me mogła, żeby mi BOG miał to mi- 
łofieydźie uczynić , zndiac fię tak niefpo- 
fobna^ według dufy y ciała\ przeto takię^ 
uczyniłam pojtanowienie, że teżU mnie wy­
rzuca, prawdziwie to ftufnie uczynią, ale 
ja fięprzeFię^Forty ich, do śmierci nie pu- 
ficzę, y będę profiłdo to iedno milofierdzie, 
aby mt darowały z iednę Cegiełkę^ po. ktorey 
one cbodzAc deptały, y będę j& miajd za 
naywtękfta Relikwią Ale Pan BOG niepą- 
trzAC na niegodnośF moię. przyiał mni^, 
z nieograniczonej łajki, miedzy te Anioły

Już tedy w fobie upewnioną , ż^ ieft 
wcile przyięta, za Córkę Zakonu.Świę­
tego, niewymownie Panu BOGU dzię­
kowała, za tik wielkie dobrodżicyftwo, 
czyniąc przygotowinie przez dyvVMie- 
fiąxe5 aby uprzątnąwfzy rzeczy dpęzc- 
fne, mogła fię ńi całopaloną Ofiarę bez 
zatrudnienia oddić, iumarfzy świitu, 
żyć fzczęśliwie BOGU. Naznaczyli jey 
Miftrzyni czis fpofobny ni Rekollekcye 
Duchowne, w ofobnym Eremitar^u, 
tim niuftiwiczney modlitwie, przy czy* 
tin>uXiągNabożnych, głęboko uwążiłi, 
iako wyfóki ftopień Zakonney dogoni, 
łośći przed fię bierze^ ziżywiłąc do tego 

pokut
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pokut rożnych, y umartwienia. Albo­
wiem co dźień dyfcypliny czynili- Wio- 
fiennice y łancufzki żejiznt ulHwicznic 
MofiU , częfto pościli, y inne wynite- 
żione pokuty odprawiała. Zęby zaś ii^ 
ko czyfta Oblubienica, cnotimi y nie­
winnością ozdobiona , do Zaślubienia 
fię z Oblubieńcem fwoim Chr ystusem, 
przez Profcflya Świętą, przyfpofobiU, 
wprzód dulżę fwoię , we Krwi Baran­
kowe/ omyła, przezGenerilnąSpowiedź, 
którą z ferdeczną (kruchy, y obfitych 
łez wylaniem czyniła Y tak z wielka 
duchi gorącośćią y pożytkiem, fkończy- 
wfzy Rekollekcye, fzczęśli wie uczynili 
Święty Piofiflyą, która na Wftępną-* 
Środę przypadli, dnia ii. Lutego, Ro 
ku Pańlkiego który Akt powa­
żnie fię y z wielką UroczyR ością odpri- 
wil: ale iefzcze z więkfzą, odpriwdi 
fię Konfekracyajilbowiem potvm w kroć 
ce, briłi poświęcone Welum Lakonney 
Czyftośći, na znik* że tę Święta zafto- 
nę, nofząc ni twarzy, y ni oczich, iuż 
fię wyzuli, ze wfzclkiego ftworzo- 
nego śffektu, y nikogo do Serci nifu 
przypufzcziia , tylko famego Ukrzyżo- 
wiaego ChRYsrusA. Przy tym Akcie, 
KRÓLEWICZ Jegomość KAROL, był 
obecny, w ifiyftencyi Poili FERDY­
NANDA CESARZA, y wielu Godne­
go Pińftwa, tey Niebiefkicy łifki, z wiel­
ką pociechą, Sioftrzc fwoiey winfzuiąc.

Tik tedy, Ślubami ugruntowawfzy 
powołinie fwoie, Nifzi TERESA MA 
RYA , przy innych Cnotach, naybar- 
dźiey fię Pofłufzeńftwa chwyciła, które 
ieft fundimentem prawdźiwey dofkoni- 
śći Zakonney. A iż ćwiczenie fię w pra 
wdźiwey Cnocie Poftufzeńftwi, na tym 
ziwifto, aby Za Konnica, rolka za me Prze 
łożonych, powolnym rozumem przyi- 
mowiłi, y ochotna wolą pełniła, czy' 
niąc wfzelkie Przełożoney rofporządze- 
nie, dobrowolnie, a nie wyćiśmone^ 
prożkami, choćby fię też rozumowi y 
zdiniu Zakonnicy me podobało. Prze­
to TERESA MARYA, widząc, że już 
świst dla tego opuściła , aby nayprze- 
dnieyfzą y naypicrwfza Ofiiię ro ieft 
rozfądek włalny , y wolą Pinu BO­
GU codziennie oddawiii, niechćiiła 
więcey woli fwoiey zażywać, idąc-* 
wc wfzyftkim zż wolą y prowadze­

niem Przełożoney, y’tę drogę za nay. 
pewnieyfzi miała, gdźie ja Poftufzeń. 
ftwo prowidźilo, ponieważ do Niebie- 
fkiey Oyczyzny , bez obłąkania likiega 
y mebefpicczeńft va przyjść niepodobna 
w Zakonie, tylko Poftufznym , którzy 
zi powodem Przełożonych , w niczym 
nie przecząc idą, co wfzyfcy Mądrzy,, 
gościńcem Krolewlkim, y befpjecznym, 
bydź rozumieią. Przeto w tey Cnocie, 
niśladowiłi pilno Chystusa Pana, któ­
ry zaraz od Narodzenia fwego, ftał fię 
Pofłulznym, aż do śmierci fwoiey Krzy­
żowcy. A co dźiwnieyĄa , będąc Sy­
nem BofLrn, uczył fię w tym co ćer- 
piał PofiuCzcńRwa, ćh^c iikoby odry ło­
wić, ni Sercach Uczniów fwoich, po­
ważanie, y miłość ku tey Cnocie. Co 
uważiiąc Sicftra TERESA MARYA, 
tik powolnie Człi ziwfze , zi radą y 
niuką fwoiey Przełożoney, iakby nigdy 
nie miara, rozfądku, y roftropncśći; 
to famo za wielką mądrość trzymi- 
iąc , iż BOG przez Dfta Przełożonych 
mówi, y gdy ich kto fiucha, famego 
CHRYSTUSA fhicha, i gdy im włafny 
ruzum, w niewolą podbijała, utwierdza- 
łi mocno Poftufzeńftwo fwoie, Wiarąk 
Bolką_».

Nipitrzyły fię nie raz Sioftry, z wielką 
fwoią pociechą y zbudowaniem, rik.^ 
wiernego, y ochotnego Poftufzeńftwi: 
albowiem kiedy Wielebna Matka AN­
NA PrzeoryUa, przy kaziła jey, żeby ją 
upominała ziwfze, ile razy przyidźiedo 
Zgromidzęma, temiz Kpnftycucyi fto- 
wami. nieeb^y fig Jłara, sł,ie-
dnió fobie Peft fzthĄwo-, Córek fwoicb) mi­
łość Ma ćterzjh/k&« TE RE SA M A R T A, 
z jikąś niewinnością, y Świętą profto- 
tą, ziwfze to wiernie, przy ciłym Zgro-. 
midzemu czynili. Toż czynili y win-, 
fzych trudnicyfzy okazyach Kiedy więc 
głód ćierpiiłi, nie mogąc ieść potraw, 
dla Zgromadzenia zgotowinych, y po- 
wiedźiiłi to Przełożoney ; ona kazili 
jey, żeby w Refektarzu pod czas 
du, ftanąwlzy ni ławce, głofem profili 
Jiłmuźny, wołaiąc, liak czynią po Uli- 
cich Mendycy) Pauperibus, Y tik kiedy 
nie doiidłi, ftanęłś ni ławce, y wolUi 
Pauperibut. Gdy to pićrwfzy raz Zakon 
nice widźiiły, nic wiedząc o tym Po- 
flufzeńftwie, birdzo fię dziwowały, ile 

dowicdźia-
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^owiedźiawfzy fię birdzo fię budowały, 
widząc owo niewinne Jigniątko, z ti- 
ką Wiirą y fzczerośćią, na iedno łki- 
nienie Pofłufzęńftwą Świętego, prędzcy 
niż flowo wymowiones bieżące..

Będąc tedy dołkonałą, w poftępowa-^. 
niu w Cnotich, Nifza TERESA MA­
RYA, ćwiczyli fię też w Nabożeńftwie, , 
ofobliwie do Świętego JOZEFA , iako 
Oblubieńca Nayświętfzey PANNY , y v 
nayprzcdnicyfzego Pitrona, y Opieku­
ni Swiętey Mitki Nifzcy TERESY, Sy° 
nom, y Corkom jey, y Całemu Zako­
nowi, ziłeconego. DU czego, rofpo- 
dziiąc Fortunę , y dobra fwoie przed , 
Profcflyą,naznaczyli znaczną fumme pie 
niężną, na nowy kośćiołSwiętegoMAR 
Cl NA , Kirmclitinck Bofych, który fię 
od dawnośći iuż walił, z tą kondveyą, 
iby do Tytułu Świętego MARCINA, 
przydany był drugi Sw. JOZEF A, i to na 
zawdzięczenie łatki powołinia do Zako­
nu Nifzego, przez jego przyczynę, (i£- 
ko fię wyżey namieniło ) ponieważ, te­
go Świętego Oyci y Opiekuni, poczęła 
czcić iefzcze ni Piłicu Rrolewfkim^,

t

L

i

w O fobie iednego Ubogiego Stirulzki, 
o czym fię iuż wyżey powiedżiiłoo

Siódmego Roku po Profcflyi, gdy Wie 
lebna Mitki TERESA od PaniJEZUSA, 
jcchiła z Poftufzeńftwi, do Lwowi, na 
Fundicyą ofiarowiną od Jiśnic Wielmo 
żnego Jegomości Pana JAKUBA SO­
BIESKIEGO, Woicwody Rułkiego, przy 
dano jey za Soęyufzkę, Nifzę TERE­
SĘ MARYA, od Świętego JOZEFA, 
dokąd przyiechawfzy, Wielebna Mitki 
TERESA, od Pini JEZUSA, obrana 
była Przeoryłzą Nowego Klafztoru, i 
Nifzi TERESA MARYA od Świętego 
JOZEFA, Podprzeoryfzą. O tey Fun- 
dicyi, y o rożnych jey Sukceflach, że 
fię już dofyć obfzernię powiedziało, 
w życiu Wielcbney Matki TERESY od 
Pini JEZUSA, tu fię nie powtarza. Ą 
że przed Inkurfyą kozacką, uchodząc 
Mitki Lwowlk e, micfzkały w Kriko- 
wie u Świętego MARCINA, które po- 
tym Jiśnie Wielmożny Jegomość Pan 
JERZY OSSOLIŃSKI, Kanclerz Ko-
ronny, ziprofił ni Nową Fundicyą do 
W^fziwy; gdy fię już wfzyftkie wdro 
gę zabieriły, na Fundicyą Wirfziwfką, 
(posądził Pan, że zichorowałi Nifz$ 

Ww

TERESAMARYAodSwiętegoJOZEFA, 
y otrzymała pozwolenie u < Przełożo­
nych, ;iby tu, gdziedłużyć Pinu BOGU 
ziczęłi , ^ąogła też w pokoiu (kończyć 
dni fwoie^ mówiąc : w gniazd eczku moim 
umrę * tam gdzie mfie urodziła Zakonowi 
Sw/£temu> , Y ąak gdy Wielebna Mitki 
TERESA od Pani JEZUSA , z infzemi 
Sioftrimi do Wirłziwy ni nową Fun- 
cyą poiechiłi, Zgromidzcnie Klafzto- 
tu Świętego MARCINA, obrało fobie 
za Przełożoną Matkę TERESĘ MA- 
RFA od Świętego JOZEFA, który 
Urząd przez trzy lita, mądrze y Świą­
tobliwie trzymiłi.

Ze ziś w Krakowie niftąpiło frogic 
Powietrze, mufiiło przed nim Zgroma­
dzenie wyiechić, które Jaśnie Oświe­
cone XIAZĘ Jegomość PIOTR GĘ­
BICKI, Biskup Krakowłki, iiko ofo- 

fbliwy Dobrodźiey y Protektor Zakonu 
. Nifzego, do Kielc przyiął, y wczesną 

Rezydencyą w Zamku twoim naznaczył, 
przy fzczodrobliwey we wfżyftko Opa­
trzności. Miefzkaiąc tam tedy zZgro- 
midzeniem Wielebna Mitki TERESA
MARYA, birdzo ćięfzko zapidła. Na­
przód poczęłi cierpieć we wnątrz wiel­
kie boleści, i potym wfzyftka fpuchłi, 
y zaraz o życiu fwoim zwątpili, mó­
wiąc; Albo już umr£^ alko też BOG* Cud 
jaki zemnA uczyniy bo według przyrjdzo 
nego Ipofobu , niepodobna tego co ćierpi£^ 
Człowiekowi wytrzymać. Przez kilka M5e- 
fięcy, nie mogła fypłić, ani leżeć, tyl­
ko fię wfpieriiac ni łokćiich, z czego 
fię w łokciu głęboka rini uczyniła^. 
Jeduik zoftaiąc w tik wielkich bole- 
śćiich, znaczne Cnot przykłidy dawi- 
łi, cierpliwości, pokory, umartwienia, 
wdzięczności y miłości ku Sioftronij, 
którym zi naymnieyfzą Ufługe w Cho­
robie dźiękowiła. A iż ją ta choroba 
ni Urzędzie Przełożeńlkim zaftałi, bir­
dzo tey władzy , nad łobą ziżywiii.3, 
martwiąc fię wrkiżdey okizyi,y czego 
by źadnfiy infzey Zakonnicy nie po­
zwoliła, tego nid fobą dokizowaia, 
w umartwieniu, w wzgardzie fiebie fa- 
mey, wzjehowaniu Uboftwi, y milczę, 
nia. W tey chorobie fwoiey, wewfzy- 
ftkim 1 polny żywot trzymiłi, przeftrze.

Oblerwincyi, y zwy- 
, Ł wielką pilnością. 

Trzeciego

gaiąc Zakonney 
cziiow Świętych
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Trzeciego dnia przed śmiercią* gotu 
ląc fię w drogę Wieczności, Spowiedź 
generalny z wielką (krucha y żalem-* 
uczyniła, pp ktorey rzekła, z niewypo- 
wiedźiiną rMosęia; Chwała Pdnu BOGU, 
inżem fig też, ze wfyfikiego oczyśęila^, 
Żnowu w fam dźień f^onania, Spowiedź 
powtórzyły y przy dobrym baczeniu y 
piinięęi, z gorącym Nabożcńftwem, Sa- 
krimenta Święte przyjęła, przeprafza- 
>40 wfzyftkie Sioftry, z wielką pokorą, 
leżeli ich kiedy, w czym uraziła.

Przyjmując zaś Sakramenty Święte, 
I)iewypowic4źi5oie piękne, y gorące—* 
Akty, Wiiry^ Miłości Bożgy, y (kru­
chy dolkonlłey czyniła, tym ipofobenu 
O Naymfiofiernieyfy Pinie JEZU CHRT- 
ST Ę, Synu. BOGA ŻyWego,* który iy tym^, 
Pr&enayświ^ SAKRAMENCIE * pra- 
^fiźfW/e iefieś obecny, wierzg mocno,) trzy- 
^Am, wfidkA prawdę Umiary Swjgtey Kd- 
iolickuy, lĄk iakowierzy y tyzyma Kosćioi 
Świętym w tey wierze, żytg, y udrzeć.pra­
lne 9 d pragng* d zd kdżd& jey prawdę zdro 
*wie, y. żyćie kładg. Utwierdza) mnie pro- 
fig , BOŻE moy, w tg ofiątnią godzin. 
&g, abym t£ WUarć , mężnym Sercem wy- 
^nawdia, Mo prawdziwa Kościoła twpie^ 
go Córka „

Nąditeyo moia, Panie NaylĄfkiwfy, Od-, 
kupie ie/ą moy, ufam iż przez drogA Krew 
Twoig,) tego Bpfiiego SA K RAN E N TU, 
ęMwieąia wiecznego dofi^pig, Ty lefteś 
Pdmę nieftoącżenię dobry , dni pragniefz 
śmięrćt gr^efnika, die raczej żeby fi# ku 
Tobie nawrócił y żył. Oto ja Panie* całym 
Sercem* obracam fig da Ciebie*. mat&c ną-. 
diieig pewyta, Że na Wieki, żyć z Tobą bg- 
dg. Umocniey prtfg dobrze, S erce, ino ie^, 
W tg godżing* abym mocno trZymdid ojkie- 
prztbianey DobrociTWoiey* którą ma ućiecbg 
dobrze czyniąc,yfiebie jamey udźielśiAc,

0 nąyprzyiemnieyfiyBO ZE miłości, iako 
pragng ofobliwie teraz, wyp ełmć pierwfze, 
j naywigkfię Pidwa Twego, Przykazani^, A-. 
bym Cig całym fercem y ze wfyftkub fil mo­
ichkoęhdid! dla tęgo lak naygorgc ey mogg, 
miłość motg Tobie Dobroci niejkończona^ 
oświadczam* y podoba mi fik to* żeś Ty 
jeft famo bez miaryy wieczne dobro-, 0 JE­
ZU Synu BOGA Żywego., Dobroć i nieogrą- 
niczona* cbęialąbym teraz* wfijflkie Serca 
Ducbow Niebtefiicb , y Swigtycb. wfiyfikicb 
mięć, abym Ciebie jedjue y nięw^erpąnę

A yą(żnt) Bómarskiey, Karm: Bopj, 
Dobro moie., miłocćiA iak naywigkfA kocłM 
ia, Qdddig fig już Tobie, Panie BOŻE 
moy mfyfikd, yprdgng bydźzTob# ^iedn^ • 
czona-, dayże mi to* Naymitosćiw^y Panię^x 
żebym zaditey rzeczy , nie mMd upada7 
bania, o krom Ciebie., y żebym ufilnię w tĄ. 
godźing Oblezą twego fiMlą.

Obrąźiidm Cig BOŻE moy, wfielkiey mh 
lotći Naygodnieyfiyfierazdo Ciebie fig wra-. 
ęam, ) żdlni£ ferdecznie* żem tak dobrego* 
y milofigrnego Pana* obraziła• Utwierdzaj 
mnie nayląjkkwfiy Panię, y tg ojłatniA go^ 
dżing, abym Ciebie BOGA, Pąną, y Zba­
wiciela mgg^ > wfiyfikicb. wngtrznosćd 
kochała, zęby z twoiey miłości, wzniecał^ 
fig we mnie nienawiść, y obrzydzenie grze • 
ęboW , kto remi Cig złość moia obrudyłd. 
Przyimy Panie profig, te ś.mierćj ući[ki ,zd 

jakiekolwiek do/yc uczynienie., zd grzechy 
moie, y pokutg> d wykonaj nd demnA, zu-. 
petna ^diemnieg Siecznego. Odkupienia^ 
Twego.

W tych tedy y tym podobnych Aktach, 
ktoremi fię na fzczęśiiwą przeprawę, do 
Swiętey Wieczności umacniiła, fpoicoy- 
nie bardzo, iikoby mile ufypiaiąc, Dm 
cha fwego Panu BOGU oddałź, daiż 12. 
Liftopada, Roku Pan/kiego, ićsą, M<1- 
iąclat Więku twego * r. a Zakonney Pro- 
feffyi Oś.iemnaśkae.

Po (konaniu, CiMo przyftoyme^ we­
dług Zakonnego Uboftwa ułożone, w 
Izbie Stolowey, w Trunnic* ru Katafal­
ku było położone, i przy mm kilka Oł­
tarzów, ni których fig Mfzc Swięu zi 
zmarłą odprawiały. Albowiem zaraza 
po jey śmierci Jaśnie Oświecone XIA- 
ŻĘ Jegomość BISRUP Krąkąwlki, ro- 
(kązął, ąby wfzyftko Duchowteńftwos 
w Kielcach, z wfzeUką Uroczyftosćią/ 
Obrzędy Pogrzebowe, przy Ciele VPi.de- 
bney Matki odprawri^\ które, (zły ty ni 
porządkiem., Pierwfzego dma». Śioftiy 
Zakonne śpiewały O^eium , y Mfzą^ 
Swi^ą, zA zmarłą Mitkę fwoię. Dłu­
giego dnia , przy(zedł Jegomość Xiądz 
OFFlCXAŁs z KANpm^ z Dącho- 
wicńftwęm całym Kcśćioii Kieleckiego^ 
y Odprawiał Exekwię, przy Kazaniu ża 
ipbnym, do. Aktu, y zmdrłey,,. Momo- 
dowanym. Potym Wielebni 9ywwie-» 
Ęerrjżrdyni> którzy tąm nie daleko^ po(- 
lu mjeizkśią, dowiedźiąwfzy Kir- 
męlitiąki BoĄ 9 SioftrA KKOkk:w§KĄ< 

umaiły



> z Ochoty fwoiey, przyfzli , y kopiec, kilM p^ NAfzych, y
Całe pfficium ze Mfzą Święty nabożnie, z wielkim tłumem ludzi prpwadżiło Cii- 
odprawili. Ą po Ikońęzeniu Ceremopij, Joiaz zi Milftoio podał. A gdy fię już 
żałobnych, fami Oyęowię, wźiąwfzy nA , miaU wracAć Proccflyą, ieden z Oycow 
ni fwoie ręcę, trunnę z ęiAłem,doSkAr* . Naszych, .miał przemowę do Łudii, q 
bnego Wozu włożyłby lako Skarb drogi, śmiertelności, każdegoCzłowickA, y za 
w liczncy, y pięknie fporządzoncy Pro- Pobożny dziękował\Aflyftencya. Ru 
cehyi, wyprowAdźilj, w ktorey był ta«;i fzono fie potym z Cliłem Wielebney 
ko wy porządek. Naprzód fzło BrAftwo s Matki , do Krikowa , gdzie przywie- 
Rożańcą Świętego, zi nim Dziatki mi- A żione ,, przy obchodżie Pogrzebowym-* 
łe,po parze w WieńcAch; potym Duąho- , od Braci odprawionym, w Grobie Wie- 
wmńftwo, zi którym fzedł Jegomość-* .lebnych Mitek .Świętego^ MARCINA 
□Ciądz OificyaL Przed lamym Ciałem, w Krakowie, przyftoymc było pocho- 
izły Pinny Świeckie iednikoubrine, ni „wane-*. .

Z Y W O T
WitMmgo Ojca J O J C H I2U A, od Zwia/łowania "Naj’

S&%Ielebny Oćicc JOACHIM, od Krikowi ni NAuki» do Szkół Przefli- 
ZwiAftowAnia Nąyświętfzey . wneyAkAdcmijKrakowlkicy,do których 

^^PANNY, urodźjłfię w Uściu, fię. tak ipplikowal, źc fię nikomu z Kon 
gLAfz przyftoynych y doftitnich ..dyfęypułow w poymowAniu nie dał wy- 
J^Rodźicow, Roku Pańfkiegp przedzie, Albowiem z przyrodzenia, był 

3.613. dnii p. Liftopadi, któremu Jbardzo pojętnego dowcipu , y nie tik 
Chrzcie Świętym, dano ImieMARCI- , hę zdał birdzo. długo nad XiążkAmi 
NA, a prze^witkicm z Oyci, zwał fię _ przyfiadAć, bo jego zabawa dłuż.fza by- 
GlĘLĘWięZ., Ten od BOGA poprze- łA, cq dźte.ń w Kościołach, z zkrorych 
dzony BłogofłAwieńftwem, wraz dał z kilki, ni kAżdy dzień nawiedzały y gdzie 
snlekiem, wfzelką Pobożność, bo ledwie fię tylko o Odpuście jAkim zwyftiwieniem 
od pierfi wy chowiny, wielkie znaki, przy Nayświętfzego SAKRAMENTU , do- 
Izłęy Świątobliwości dawał; raczki do wiedział, pdprawiwfzy Szkolnę zabawy, 
Paćierzi IkładAUc, choę, go iefzcze nie ziraz fię tim.pofpiefzał, żeby Kazania

• uczono,, przed Obrizimi Pańfkicmi, y tik na Summie,, iak na Konkluzyi, nic 
Nąyświętfzey PANNY, ni twarz padi* omiefzkał, y zwykłey Proceffyi iflyfio- 

przed.niemi, o ziemię czołem bij$c, wał. Dlą tego wUyfcy ^^'policie o nim 
y iikieś nabożne Iłowa mówiąc* kto- mówili,, że ti w mm poięmośc, byłi 
łych, że iefzcze dziecię miło co wyma- wlana od BOGA, ni którą lobie, ufti- 
wiiłQ3 niemogł nikt wyrozumieć. Gdy wiczaośćią Nąbożeńftwa zaftużył: czę- 
już Pobożny Synaęzęk, miaj fzofty Rok, ftp bowiem do. Spowiedzi , y Kommu- 
wieku fwojego, uczyli gp czyti.ć Rodźj- nij Swiętcy, uczęficzaj, częfto Ge w. do- 
cc, co nid podźfwienie, b.ijdzo prędko mu.modlił, nie tylko w^.dnie, Ale y 
paymował, y prędko fię bez trudności w nocy, ą naybardzieyrkiedy iuż wfzy- 
czytię oduczył, oraz y pifać, y w pila fcy pęfzli ni.odpoczynek, częfto Pofty 
niu, co raz ro lepiey poftępował. Co . odprawiały nie wdawałfię w żadnu kom - 
kiedy iuż dplkpnślc umiał, naprzód gp panie., Ale rad,ziwfze ofobnośći pilno- 
da (domowych ufhig zw.ięlkąlwoiąwy- wał, na Ktorey fię Albo. modlifwą-*, 
jodą fppfobjli Rodźięe, A potym^gdy albo, czytaniem.dącfiownym, zAbawfał. 
pi naiał lat dwanaście > połWi go do SkończwUy chwalebnie Nauki, wżię-

- Wwi ty



J8© Wielebnego Oyca Joachima c 
ty był od Rodźicow do domu, którzy 
O poftanowieniu go, y fpofobie życia 
jego, rozmaicie myśleli. Ale pobożny 
Młodzian, pięrwcy już poftanowił u (ie 
bie, nie Światu, y znikomośćim jego, 
ale famemu BOGU Rużyć, y wftąpię do 
jakiego Zakonu. A gdy fię z tym Ro* 
dźicom fwoim oświadczył, bardzo ich 
tym zifmućił, którzy wpodefzłym wie- 
ku będąc, pewney fię z niego fpodżie^ 
wili pomocy, dla czego rożne mu przy­
wodzili przyczyny, że mu niemogli po­
zwolić, żeby wfepił do ktorego Zako­
nu. Jednak, że go BOG pociągał dofie- 
bie, fporząd^ił Rodzicom taką potrze­
bę, źe go do Krakowi poftać muheli, 
gdzie przyiechawfzy, po co był przy (li­
ny, wfzyftko fprawił, y Rodzicom o- 
zniymił, ale fię fam iuż do mch nizad 
me wroęif, tylko o Błogoftawieńftwo, 
ni wftąpieme do Zakonu, Liftownie 
profit,

Zoftawfzy fię tedy w Krakowie, nie- 
wymownie był kontent, że na wolno­
ści będąc, mógł zamyftu fwego łatwo 
doftąpić. Przeto fię przepitrował w ro­
żnych Zakonich, y upodobawfzy fobie 
Nilz Zakon, profit gorąco Przełożo 
nych, żeby mógł bydź przyjęty do nie­
go, y policzony w poczet Synów Nay- 
świętfzey MARYI PANNY, z Góry 
Kirmelu, w śęifłęy Reformie Swiętey 
Matki Nilzey TERESY. Powyrozumii- 
ney tedy jego Wokacyi, y próbie duchi 
uczynioney, przyięty był, ale żc ni ten 
czas w Krakowie panowało Powietrze, 
pofłano go na Wiśnicz, gdżie z wielką 
radością, Zakonney Habit przyjął, dmi 
24, Marca, Roku Pińfkiego 167r, w Wi­
gilią Zwiaftowania Nayświętfzey PAN- 
Ni 1 którą byłi w Niedzielę; i iiko Stan 
Świecki, na Zakonny przemienił, tik 
mu też y Imię odmieniono w Zakonie, 
ilbowiem któremu Imię było MARCIN 
ni świećie, niźwany był, Brit JOA­
CHIM od Zwiiftowinia Nayświętizey 
PANNY. Wyrazić ftufznie nie podo- 
bna , z iiką Ducha gorącośćią, y po- 
ftępkiem ziczął Nowicyat, któremu fię 
©ftrość Zakonna, we wfzyftkini miła, 
y lekka zdiła; ftrofowinia, pokuty, y 
ęodźienne umartwienia, flodkiey przy, 
iemne mu były} prace z Poftufzeńftwi 
ęhoćialz nayćicżfzc nizniczonc, nigdy

I Żwirowania P. Polaka.
mu fię nie przykrzyły, do których fi| 
z ochotą ziwfze ubiegał, z tiką pręd« 
kością y ufiłowiniem, źe ledwie mu CQ 
rolkazano, w momencie priwie czynił. 
Żeby iedno zrobiwfzy, więcey znowu, 
mógł czynić* W Modlitwie i ofobh- 
wie wnętrzney, tak fobie niewypowie­
dzianie fmikował, że oprocz zwyczay- 
nych fwoich godzin ęodźicnney Modli­
twy , y putgodźinny po odpriwioney 
Jutrzni o. pułnocy, nayczęśćiey fię mą 
W Celi zibawiał, i ziwfze klęcząc, co 
y powierzchownie iiwnie po mm znać 
było, bo kiedy przylzło przydiney (j. 
cencyi do rozmowy, o czym powierz, 
chownym z Bracią rozmawiać, wca- 
lemowić nie umiał, a kiedy był dy- 
^urs o BOG 12; o Modlitwie, o Cno­
tach , y o dolkoniłośći, nay więcey y 
nayobfzermey o tym mówił. W mil- 
czenmx wielką śćifłość aż do podźiwie- 
nia zachował, ni wet w naypotrzeoniey- 
fzych okizyich, do których wyriźenia 
famych tylko znikow ziźywał, przez 
co do teyźe Cnoty tik dilece innych 
zachęcał, że zi przykłidcm jego, przez 
zniki miafto iłów pokazane, mogli fię 
w potrzebie zrozumieć, nie łamiąc Za- 
konnego milczenia. IV iedzeniu y w pi­
ciu, ofobliwą miał wftrzęmieżliwość-., 
bo im fmikowitlzą dam potrawę, to 
fię od niey ilbo cile w^rzymał, albo 
(obie piołunu lub popiołu w mę w ły­
pał, żeby fobie w niey nie fma&owat, 
oprocz tego nigdy ciłey porcyi nie-* 
ziadł, ile ziwfze zniczuicyfzą część.* 
dlaPani JEZUSA, zoftawiai, leźli zaś 
przy Stole piwi trochę fię napił, nigdy 
niczego by w naywi^klze gorąca, ro­
biąc koło Ogrodu, ilbo koło czego in- 
fzego, z Poftufzeńftwa, od połudmi, aż 
do wieęzori , ni zefchiycb uft odwil­
żenie y fił fpricowinych,pofiienie, nic 
zażył. W pokorze był birdzo giębo&i, 
y do wzgirdzonych y podieylzych uftug 
Klafztoru,naybardźiey fię ubiegał, y me 
mógł mieć więkłzęy "w duchu pociechy, 
iiko gdy mu w Kuchni pomagić, Chufty 
prić, naczynia chędożyćy umywićilbo 
czynić co temu podobnego kazano, nie 
tylko ziś kadepau fię dobrowolnie uni­
żał, kiżdego fzanował, y poważał, ile 
reź kiedy go dla próby, upokorzono^ 
mile toy ochotnie przyjmował. Skro.

mnosći
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§krptnnośći( pówierzchowney^ dziwnie profil Wielebnego Oyci?Prowincyałi, 
przeftrzegał, miiąc oczy< ziwlzc nLs 
(lot fpufzczonę,, y nie był nigdy noto * 
winy. żeby,je kiedy podniofL do gęry^ 
żeby ;przez wolność tego zmyftu? Ża»
dney .rozrywki od,Pini jBOGĄ ?.y nic- 
pokpiuw Dufzy,nie miał- Ten tik wici- ; 
ki jego w Cnotięh ipoftępek, ytdooftro^ 
śći życia, Zakonnego ? gorącą ippiiki~~ 
<cyas birdzo fię wfzyftkim podobiłi, dla* 
czego zgodnie od;wfzyftkich,, był do, 
P.cofcflyi Swiętey,przypulzezony ? która , 
uczyniłAdniiA4. Mirci.Roku.Pińlkie-

miiaę.lat.i+o.
fcżli w Nbwicyaćie będaę, ftirał fię • 

tik tifilnie o poftępek w dofkoniłośći,po < 
ProLflyi; prignał; bydż we wfzyftkim-*, 
dofkoniły, Albowiem,nie tylko to cze­
go fię w Kowicyaćie niuczył „ wiernie 
zichował, ale też w kiżdey Cnocie, y 
W kiżdym punkcie Zakonney ObCerwin- 
cyi? ,birdżiey fię y do podźiwięnia exer- 
cytowął. W.kilki.Micfięcy. po.Profeffyij)# 
ni Filozofia pierwey, potym ni Teolog 
gia. z Poiłufzenftwi poftiny ,. wfzyftkę 
fwoię umiejętność, ni/ tym ofobliwie-* 
ziiadżił?, żeby fię znał ni BOGU, y nię 
prignał więkfzey umieiętnośći nibydż?, 
nid tę wiedżicć.o ChrtstusIe.. Ukrzyżo-. 
winym? kforego Szkoła Cwoia nazywał? 
tik.dilcce ,, że.mógł‘mówić,z Apoft )*~ 
łem. Nic ^iecey nie oprocz JEZU-. 
SA CHRTSTUSĄ, a te^o Ukrzyżowanegoo

A.,ponieważ go, wielka Cnpti y do- 
(koniłosć, ni godność,promowowiłi, 
ziczym} go, Przełożeni ni:Kipłińfka»*, 
Godnpść.umyślili wyftiwić, z ktorey fię^ 
przez pokorę birdzo wyprafzał?,nie fa- 
dzac.fię bydż godnym, tik.wielkiey do-, 
ftoynośći, iednik ftofuiac.fię do woli y * 
dyfpozycyi Przełożonych^ przyiał Swię-- 
ceme, y zoftawfzy Kapłinem, z wielkim, 
Nabożeńftwem, y goracoićia> Duchi^, 
pierwlza. Mfza Świętsi odpriwiłdo , 
ktorey. fie poprzedziia.ęemi; przez dźie-. 
fięć dni Rekollekcyami,przy rożnych^, 
innych umartwicniich y pokutach4nid- 
zwycziynych?ugotował.. Co też y n£, 
potym? miał we zwycziiu ^ilbowicm-e. 
nigdy ze Mfza Święta do Ołtarzi nie
przyftępował? żeby nie miał ni fobie 
^łofięnnicy ilbo łińcufzki źelizncgo, 
klrdzo oftró zarobionego..

gończy w fzy Kurs Teologiczny ufilu ie

żeby mu pozwolił miefzkić ni .Pufzczy 
Kifzcy? trzy .mile cOd Krikowi , który 
widząc w^nim i pełność Ducha Bogo* 
myśloego, j je był .birdiiey do Modli-
twy, wniź ido ,powierzchownych < fpraw 
łkłonny, y je wcile niechęiał wiedżieć 
Co Jiędżieicna świecie? dał mu ni Rok 
pozwolenie, „żeby iintefzkał w Kon wen* 
Ćie.NifzymPuftelniczym? ni Czerny, 
gdzie lubo Pyęowię y Bracia Kasi* pod. 
jedna .Obferwincya z infzemi.Konwen- 
Umi, ; co do Reguły y Konftytucya ży* 

miia iednik; niektóre przydane fo­
bie? fzęzegulne opifania, co dooioono* 
śći y; oddalenia} fię. od Świeckich , il- 
bowiem fię wtvm Konwencie, żadne­
mu .Puftelnikowi; (oprocz Przełożone­
go y Prokuritori) z nikim widżieć y 
rozmawiićjnie godżi, niwet y wziie- 
mnie z foba mówić nie mogą, tylko kil­
ki rizy; (y towfzyfcy (polnie,) do Ro­
ku, ^y nie w Konwencie? gdżie we dnie y 
w nocy śćjftcy uftiwiczne zichowma-* 
milczenie, ale w Leśie, po Konfcrency- 
ich Duchownych. Z tego Konwentu 
przez Rok życia Puftelniczego, wyiechić 
żaden, (prócz Przełożonego y Prokurito 
ri w potrzebich Klafztoru) nie może-,, 
chybi dla iikiey birdzo nie befpieczney 
choroby? niwet niemożs żaden Liftu pi- 
fać do kogo. Spiewinia w Chorze, iuż 
infżi, iik winfzych Konwemichdyfpo- 
zycya, to ieft z długa pauza? albo prze- 
ftawiniem powoli: Wikt tikże powi­
nien bydż fkromnieyfzy.bo tylko zwy* 
cziynie, dwie poreye ni Obiad? Puftcl- 
nicy mięwaia. W Piątki ziś ciłego Ro­
ku nic iidiia tylko Groch piażony, 
Chleb? y Owoce, kiedy je mieć mogą, 
(chybi żeby fię Święto Wielkie trafiło, 
ile w oftitni Wtorek, y w Wielki Pią­
tek?, me iedza, tylko., ni famym Chle­
bie przcftawiia. Przy uftawiczney tego 
Mieyfci Bogomyśluośći, miia Paftel- 
nicy fwoie ręczne zabiwy , robiąc ro­
żne roboty, Zim?,, y Litem » w Le- 
&e ziś koło Ogrodow fwoich, kiżdy 
pricmac, ( bo z nich kiżdy ma fwoy 
Ogródek) drwi z Lifa ni opał Zimo­
wy przynofzac* ktorcmi fami potym-* 
fobie paliia, y inne dawnych Puftelni- 
kow , obycziie chowiia* Miia też y. 
cdobne zi Klafztorcm w.Leśie? Puftynic

zKiplicimi,



<82 . O, Joachima, od Zmalowania 'NayinńętfyPanny Polaka.
z Kiplicimi 9 y Cele Puftelnicze, gdźie 
fię ni Wielki Poft, y ni Adwent rofchou 
chodzą, zi pozwoleniem Wielebnego O. 
Przeora, y tam famemi tylko Legumi* 
nimi, y Owocami żyią, y wzajemnie ie- 
den drugiemu do Mfzy fłuży, i żidcn 
do żadnego, nic nie mówiąc, odiłuży- 
wfzy do Mfzy Swiętey, w milczemu- 
do Eremitarzi fwego odchodżi* przez 
ten czis , ofobnośći, kiżdy fobie Lęgu* 
miny do pofiłku gotując. Co fię tylko, 
dymienia , przez podaną do tego wyra­
żenia miteryą. Ale wraciiac fię do 
WielebnegoQyci JOACHIMA Nifzego, 
gdy mupozwoiono miefzkić ni Pufzczy, 
niezmiernie fię w życiu Puftelniczym zi- 
kochał, podobiłi mu fię bowiem bardzo 
owi ofobność, rzeczy światowych me- 
Wi^domośći milczenie uftiwiczne, y 
ęhość, m.ieyfci do Bog.omyślnośći y ie- 
droczenia fię z Pinem BOGIEM fpofo- 
bność. Ziczy m gdy mu iuż Kok. rmcfzkV 
ma ni tey Pufzczy dochodżił, profit lir 
ftownie Wielebnego Oyci Nafzcgo Ge- 
nerałi, żeby mu tam, aż do śmierci mię- 
Izkić pozwolił, co z wielkim ukatento* 

< Winien? fwoim otrzymałby bytowych 
dawnych Puftelnikow* żywym Obrazem.

Będąc raz ni Modlitwie, gdy rozmy- 
siał o Panu JEZUSIE , iiko przez trzy- 
dżieśći y trzy- lat, konwerfował zna mi 
ni żiemi, profit go też o to gorąco, że­
by y on t|kże przez ty leż lat, mógł z nim 
konwerfowić y żyć na Pufzczy, ęo fo­
bie y uprofił, iiko fię o tym wkrótce^? 
powie. Między ziś infzemi procami* 
które do Pini BOGA codziennie zino- 
hł y ci też byłi ofobliwa żeby był 
zdrów y nie chorował, boiąc fię bardzo, 
żeby dląprzypadków choroby, z Pufzczy 
dla ritowinia zdrowia, iechać nie mu- 
fiał,y fwego poftinowienia nie przettąpił, 
więcey świata nie widnieć, y nikogo, 
choćby naymillzego Przyjaćieliry Kre­
wnego, nie znic ni święcie-

Gdy iuż przez lat-kilkinaść-ic miefzkai 
hi Pufzczy, Rodzona Sioftii jego, ęhcąc 
iefzcze w tym życiu Briti iwego oba- 
czyć, o ktorego Świątobliwości birdzo 
wiele fłyfziłi, i niewiedząc,gdźie miefz- 
kał, umyślnie doKrikowi ziechiła, że­
by fię wypytiłi o niego, iikofz fię o nim 
©dNifzychOycow” dowiedżiiU; Miiąc te 
dy że fię z nim obaczy nidźicię* i ddPŚći^

poiechiłi ni Pufzczą nie wiedząc że fię- 
tim przyftąpie żadney Białeygłowie pod 
klątwą nic godzi, tylko doBramy przed, 
murowanym Mottem, który ieft od Kia* 
fztoru o podał, w tey tedy Bramie Kią. 
twą przytrzymana ftiaąwfzy , pofUłi^. 
profić Wielebnego Oyci Przeori , żeby 
do niey z B/item jey przyfzedł do Brą- 
my, o co gdy Wielebny Qćicę Przeor 
z nim mówił, żadną miarą nie chćiat te- 
go uczynić, y birdzo fię z tego Poft i- 
fzeńftwa wyprafzał. Zżczym (am tylko.. 
Ociec Przeor* wżiąwfzy infaego Socy.ą- 
fzi, przyfzedł do Bramy* y że fię z 
widżieć. Brir nie chęiał, opowiCdź/aL 
Ale gdy wielce Idmentpwać poczęta^9. 
zlitowawszy nad nią, uczynił jgy na- 
dżieię, że iefzcze z nim poydźie mować,, 
ziczym przyfzedfzy do KAafztoru., r 
(kazał mu podPofiufieńftwem, że Dy po- 
fzedi Siofttę obączyć, y z mą mowjć-^ 
Widząc tedy, Poftufzny Cfdicc, że fię 
trudno było Pofiulzenftwu fprzeciw.ć^ 
y temuj y pragnieniu Sioftiy dQfyć uczy * 
nil; Albowiem pofzedfzy za roikazem 
Prze/ożpnego, gdy nż Moft wfzedi,, 
ęzy Sobie y twarz ?akryl Kapturem , y 
ni kilki, krokow od Bramy * w k torey 
go, czekali Sioftri tt^nąwfzy, rzekł do 
niey* Czegóż cb^eft Sio/łrof &byf mnie wj- 
dźiąli^ otoż mnie ynudźi^ y to wymovyi, 
wfzy, nizad fię do Klatom powrócił* 
y w żalnniewypowiędźiinym bez pocie­
chy Sioftrę zoftiwił.

A ponieważ iiko,fię powaedźiiłp^tcjj 
Świątobliwy Qciec profił Pana, ż^by ii.

Chrystusowe nuelżkat aż Pufzczy, y 
nie chorował; uczynił Pan dofyć jegq 
źądiniu. Y oftitniegp dnii, którego fię 
kończyło życia jego. Pufteiniczego iac, i 
trzydzieści trzy, bez naymmeyfzey cho­
roby, powołaj go, y wźiął do fieuic, po, 
Koroąę zapłaty. Rzecz fię tik ttafi-a. 
Tegoż dnii, ktorego fię p zeniofl ze^ 
iwiiti do Wieczności, był na wyttkich 
Aktach Chórowych, począwfzy od Ju­
trzni, aż do Nony, Mfzą Świętą go^ 
dżiny nżzniczoney odprawił, ni Orne- 
dźie był w Refektarzu, po,tym z drugie, 
mi mówiąc Pfalmy, milki w; Kuchni u. i 
mywał,, agdy porym pofzedł do Cch* 
y Klęknął ni Modlitwę, z picr^fzcy, 
dtUgą godzinę po południu^, zipa^ai 
ktoś dQ ^ic5Q do ęęlij.y co głośno, wy.

mówiły
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li>owiL JOACHlME jam trigintA tres^ 
JOACHIMIE już tijd&ęf  flirty* Otwo- 
r£ył drzwi Oęiec, y niko. nie obaczył,. 
ale fię potym reficktutec, że tego dnii. 
kończył trzydżieśćiytrzy lat niPiifzczy, 
poznał że to był głos Botki , który go 
powoływał do Rebie, ziczym ziraz czy­
nił Spowiedź Generllną, ! potym prze.-- 
łożonegp profil żeby mu dałWiityk, 
y Ołey Święty , „upewnili^ go , że. diii 
^Apewne umrze. Zidźiwiłfię Przełożo* 
<ay tey proźbie, widząc Oycl w całemu 
zdrowego* y bez znlku iAkicykolwick^ 
gibośći, przeto rozumieiaCj że to me- 
Hncholicz,ny Jlki chumor przypadł ni 
OycA?poczuł go Animowlć,.y z głowy, 
wybijić. melancholią, y poęicfzywfzy 
Sługę Bożego S t do. Celi go wypriwit, 
ZAczym Ociec o pewnty wiedząc śmier. 
cR ubrawfzy Gę w Płatzcz, y St^łę ni 
fi ibie wźj^wUy s polzedł przed Wielki 
Ołtarz do KośćiołA, y otworzywfzy 
Cymboryum dał fobie lam Wiltyk,,kto* 
Kyrn fię nldęogę Wieczności umocnij 
JPotym po ,długim dziękczynieniu, od., 
prawionym w Kościele., znowu fię wCeT 
Ii przez rożne Akty, Wilty, Nidżiei, y 
Miłośći, do bli/Wy śmierci dyfpono,- 
wał, A.zmowiwfzy z.MAnąała albo Ce- 
ręmomarzl Nifzcgo , żwyczavna nad 
Konai^ęcmi, Dulzy kom^ndlcy^ odf 

dlUc oftltni termin życia fwcgo pM 
Obronę Nayświętfzey PANNY, Święte* 
gp Oyci Nlfzego JOZEFA , y Swiętey 
Mitki Nifzey TERESY, przyft.óynie fię 
w zupełnym Kibicie y Płafzczu ułoży- 
wfzy, z złożonemi nl krzyz rękami, fpo- 
koynie y mile zAfnąd w Panu, ktorego 
tik ułożonego,.? wielkim podziw icniem 
y żalem zntrlty tik Świątobliwego Pu- 
ftclnikl, już zmarłego Zakonnicy zi- 
ftili. Y Cliło jego pod Wielkim Ołta­
rzem w Grobie z . ufzlnowlmcm po­
chowali. „

Chćiał BOG' Chwałć Sługi fwego po­
kazie, y nagrodzić lefzczc niźicmi, albo 
w.icm(ponieważ tim.ieftmieyfce bardzo 
wilgotne; y do prędkicy ikłonne korru- 
pcyi j cliło jego czci godne3 do tych czas, 
w. zupełOcy clłóśći y nielklżytelnosći, za 
chowuic. Wiele Łalk y kommunikicyi 
Bolkich^ częfto odbierał, z ktoremi fię 
przez, pofcorę ziwfze ukrywał, dla czego 
ich wyrazić w fzczegulnośći niemożna, y 
y to co, fię tu w krótkości o nim ni* 
mieniło, zebriło fię z wierney relicyi, 
^potwierdzeniem od.dawnych. Nalzych 
Qycow uczynioney,,y z Archiwum Kon­
wentu Nifzego pLiftęlniczego, Umarł 
Wielebny Ociec R«P. 1576. wieku fwcgo 
64.Zakonney Profefiyi 40. A życia Pu- 
ftęlniczego 33. zupełnie, fkończoncgo.

z Y W O T
■WiMny MMiBŁATI, ,1 Smungf EtO)liTVOZ.4 ftlti.

Telebna Mitki BEATA od 
Świętego FRUKTUOZAju- 

^rodźiłi fię z Pobożnych y do- 
ftltnich Rodźicow, Roku P. 
1^14. dml 18* Październiki, 

wv dżie.ń Swiętych: Apoftołow, SZYMO^- 
KA y JUDY. Ociec jey zwał fię JOZEF 
SOBKOWICZ., Micka ZOFIA MŁO^ 
DZIANOWSKA, którzy, życic fwoie, 
birdzo pobożnie prowidżi/i* A 2c ni 
ten.cziSj powietrze plnowało w Kriko- 
^vie3 jdo.pewney Wśi, wyiechali za Kra­
ków, y tim daj im Pan BOB tę Córkę, 
ktbjaml Chrzcie Świętym Imieniem^

A^^NY byii nizwlna ,- Nie długo po 
Urodzeniu Nalzey A'N N> Y, umAił. jey 
Ociec, .zoftlwiwfzy, troie Dziatek, to 
jeft iednego Syni, Imieniem J ANA, 
który pot.ym był Kanonikiem Poznań* 
łkim^y tim od Szwedowi dU uchco* 
nienia Skirbow .Kośćiołi Kiredrilncgo 
okrutnie był; zimordowAny > wraz. z O.f- 
fieyałem, PoznAńlkiey Dyecezyi.; Star- 
fza Cpiki, ZOFIA j pofzła z£ M^ż , y 
birdzo Pobożne życie prowldżiłi,,NI-
Iza zaś ANNA, była na.ymlodfza,.kto- 
ra y z ftSrfz<h^ioft££, wychowAaa byli, 
od Pobożncy Mitki., w.wielkie. ikro- 

Xxi mnośći.
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mnośći, ilbowiem nie tylko je w Cno- w Kościele Świętego MARCINA 
tich,yChrześćjińfkięypobożnościćwi? mehtinek Bofych, obaczyłi fię przed 
czyli , ile też, y do ręcznych robot-»? Kołem, z iedną Sługą Kląfztoru, mą. 
z wielką pilnością, fpofobiii. Nafzi jąc z nią zniipmość, bo przedtym, ą 
ANNA chodząc do Szwaczki, miała^ 
ten dobry zwyczay, że codziennie do 
Kościoła Farnego, w Rynku, Nąyświęt 
fzey MARYI PANNY, wftępowiła, y
w Kiplicy Loretińfkiey, modlili fię, 
przed Cudownym Obrizcm tęyże Nayt 
świętfzey PĄNNY; gdżie obączywfzy 
zawiefzoną Tabliczkę, z rniirą Stopki 
jey, y z tym napiłem, iż jężliby kto 
wzywał przyc?yny jey, w jikiey potrze­
bie, miał bydź zipewne wyftuchiny^ 
przeczytąwfzy to, ni tę intencyą fiedm 
Pacierzy, y tyleż Pozdrowienia A niej­
akiego, codziennie odmawiiłf, profząc 
gorąco, aby jey u Syni fwego uprofiła, 
żeby w Cąyftośći Piniepikiey, aż dą 
śmierci żyć mogli.

Z dziecinnych lat ,zaraz ANN^Na- 
fzę, Pan do fiebie pociągał, dąiąc jey 
poznawic próżność świiti/którą fo­
bie wcile zbrzydżiwfzy, wfzyftkę myśl 
fwoię, w owym młodym wieku, do Pi­
ni BOGA obróciła, ćwicząc fię w wfzel- 
kiey Pobożności- W ofobnośći,bardzo 
fię zikochiła, y Ludzkich rozmów bir­
dzo fię wyftrzegałi,uftiwięznie z famym 
BOGIEM , ni Modlitwie miiąc fwoię 
zabawkę, gdżie jiko fię jey Pan udżie- 
lał, jemu tylko wiidomo, y jey kąora 
Lalki odbieriłi od niego. Gdy jey ziś 
ni ofobnośęi pftiwięznie będącey, Mi­
tki częfto u fiebie niwct, przyęomney 
nie widżiiłi, bała fię o nie, jeźii fię 
gdzie niepotrzebnie nie zibawiąh,cze-; 
go ciekawię przez fiębie, y przez naję­
tych ni to, dochodżiHile ją ziwfze
modlącą fię w ofobnośęi zniUżłi, co 
też y infi, od Mitki jey nimoyvien^ 
w niey zawfze zniydowili.

Zleciła jey Mitki, żeby drobiu do­
mowego doglądali, czego, że byłą 
mieyfce ni uftroaiu, bardzo z tego by­
li kontenti, ilbowiem tim pokięka^ 
wfzy, długo fię ni Modlitwie bawiałi. 
Co raz tedy, więkfzy affekt, ku Pinu 
BOGU, y Służbie jego zibierałi, któ­
remu ridiby fię byłi, wizyftkiniufiugę 
o^idiłi, ale żadnego nie miiła fpoiobu. 
Pewnego tedy czifu, za (porządzeniem 
Bolkim, trafili fię okizya, że będąc^ 

jey Matki Huźylśj przy tey okazyi, po- 
znśłi fię z Pinną KATARZYNA GRO-
DZICKĄ, przy tymże Klafztorze'będą­
cą, birdzo pobożną, y rozCądną. którą 
jey wiele, o Świątobliwości, y wielkie# 
pftrośći życia, Nifzych Kirmelitinek^ 
tegoż Kiafztoru Świętego MARCINA, 
powiedżiaii, z czego wielkie pragnienie* 
do tego Zakonu zabrała, Z tego zibri-.
nego gorącego prignienia, w dzień Na­
rodzenia Nayświętfzey PANNY, przy-_ 
fzłi do Wielebnych y pierwCzy
raz u Kraty z niemi mówiła , zi cx> dżię. 
kując Pinu BQGU» y Nayświętfzey 
PANNIE, ten dzień, przez całe żyćic 
fwoię, nabożnie ziwfze obchpdźda^. 
Mówiąc tedy, z Wielebną MatKą KON-. 
STANCYĄ, od Świętego KAROLA,, 
Czwartą w Polfzcze Kaimefitanką , o 
fwoim do Zakonu pragnieniu, utilnie 
jey o przyjęcie do Hi!? tu Zakonnego 
prołiłi, ale żadney obietnicy, y ńidżiei 
nie otrzymHi, bo ti była wola Bóża, 
dla jey wiekfzey Zafiugi. Przeć ci ona, 
co raz birdźięy . pragnę/a , doftąp ć 
myftnfwoiego,) na tęmtencyą, uczyińłi 
Wotum, pościć w Soboty, o ChigbieU 
tylko famym » co z tiką oftieźnósći^ 
czynili, że rego w niey, nikt z domo­
wych nie poftrzegł, niwret y fama Mi­
tki. Przy tym r jżne Nabożeńftwa czy­
nili, uczęfzGzitąc do Kośćioipw ♦ oto- 
bliwiedo Świętego PIO TRĄ y PA WŁ 
gdżiemiifi Świątobliwego, y Uczone/ 
goSpnw.cdmka. X.iędzi HIERONIMA. 
HINCZĘ Jezuitę, z którego zbiwien«r 
nych Nauk, wielce w P/chu pofiępo* 
walała.

Bę iąc ziś w nieodmiennym Zakonu Ni 
Izegó prignięniu , częfto do Kląfztoru 
Świętego MARCINA chodziła, chcąc; 
doftąpić fwego zamyfiu, ile jey , żadne# 
nie czyniono nidźiei, y owfzem jey po^ 
wiedziano, żeby fię nie przykrzyli, bo. 
jey wcile nie przyimą. Co onafiylząc, 
z wielkim żalem odefzła, a wizedi^y do 
Przyfionka Kościelnego, między drzwia* 
*ni, y Kratą źelizuą uklęknęła,€pro. 
fząc gorąco Pini BOGA, żeby jey odl 
teg® Zakonu mc oddaliły y był jey d% 

niege
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mego pomocy Gdy Gę tak długo mo­
dlili, źey jedzenia zipomniiłi, poftrzcgł 
ją ktoś z ftużąęych Klafztoru, y powie­
dział o niey Pinnie GRODZICKIEY, s 
która ją z kompiflyi zaprowadziła do 
fiebie, żeby ją czym pofiliłi. Niemiiącr _J, .
ziś dal fzey śmiałości, by wić. u Wicie-- lebna MirkiMAGDALENA od Swię-
bnych Matek, z wyriżeniem fwego pra°- 
gńienia, chodżiłido pomienioney Pia­
ny , która widząc w niey9 wfzelaką do , 
wfzyftkiego<fpofobność, uczyłi ją rot 
bienia Kwiatków, w których robieniu,, 
wyborna byłi fami; także y Izyćia Zło­
tem, Apparatow Kościelnych; w czym 
Nifzi- A N NA , kontentuiąc Pianę- 
GRODZICKA, y przez nic fpodźiewa- 
iąc fię pozylkinia łifki Wielebnych Mi­
rek, priwie co dzień do niey chodżiłi, 
oczckiwiiąc Miłofierdżia Bolkiego, y 
{kłonienia , do fkutku zamyfłow fwo- 
ich, Serc Zgromadzenia,

Widząc.tedy Wielebne Mitki gorące 
jey prignienie, ridźiły jey, iby fię pro­
fili do Lwowi, gdzie fie nie dawno, 
Nowa Fundicya Na fzych Bofaczek, zi-
częłi; co u/łyfzawfzy, nipifałi Lift do go, zlecałi jey Przełożona, rożne prą* 

ce, poftugi, y roboty Klafztornc, ktO"Funditorek Lwowfkiego Klafzroru , zz 
proźbą, pokorna 5 żeby od mch dó Za- 
konu byłi przyięta, niźli ziś Lift do nichSioftry do pracy powołine, ftarośćią,y
poftśłi, udiłd fię do Nayświętlzey pAN- 
ny, w Cudownym Obriźie na Piafku, 
tikże do innych Świętych, jako, to do 
Świętego STANISŁAWA, do Świętego- 
JACKA, do Błogoftiwionego J A N A 
KANTEGO, y do ich Obrdzow, ni o- 
trąymame za ich przyczyną, (kutku fwo- 
iey intencyi. Srebrne Woti poroziyłiłi. 
lym^zifem z Bofkiey dyfpozycyi przed 
odcftdfliem Liftu, do MitekLwowikicb, 
Mitki Klafztoru Krikowlkiego, fklo- 
niły fię do jey przyjęcia, y tik kaziły 
jey zoftić przed Kołem, z czego niewy 
powicdżiiną w duchu napełniona byłi 
radością, dźiwmąc fię takiey odmiinie, 
którą Pan Nay wyżfzy uczynił, przetrzy­
ma w fzy jąs fześć lar, w uftawicznym-j 
prignieniu.. Dnii tedy 18. Lutego, w 
Roku przyjęta byłi, przez Wota 
Zgromidzenia do Hibitu , w tymże ro­
ku, dnii ji. Marca, Hibit Święty zme- 
wypowiedżiiną Duchi gorącośćią przy­
jęła, w Niedżielę Srodopoftną. Kiedy 

■już 5zi Fortę wchodzili > chćicli fię z mą 
Krewni pożegnać , ale oni śpiefząc fie

Yy

zi Klauzurę, przyiąć Itego nic chćiilij 
tylko obroćiwfzy fię $ rzekłi , Laudetur 
JESUS £HRT$TUSs "y wlzędfzy z wielką 
prędkościami^ Klata toru* Mitce Przeo- 
ryfzey, ,z; wielkim: iff^ktem,i y wdżięcz* 
nośćiaido Nog upadła, którą byłi Wic-

tego Krzyżi; y oraz Miftrzynią Nowi- 
cyufzek^ Wielkich Cnot, y ducha Za- 
konnici3 druga w Polfzcze Kirmclitin- 
ki Bofa. Po Obłóczynach według opi- 
lania Ceremomarzi Nifzego, dano Ni- 
fzey A N NIEjImięFunditorki Klafztoru, 
BEATA z przydiniemTytułu,od S.FRU- 
KTUOZA, ^Bifkupi, y Męczennika, z ra- 
cyi, że ni ten czis, doftałi fię znaczna 
Relikwia , tego Świętego, Klafztorowi 
Sw i ę t eg o M A R CI N A.

Zaczęły tedy BEATA Nafzi , fwoy 
Nowicyat, z wielkim Ducha Naboźeń- 
ftwem, pokizuiąc ziraz wfzelką ocho­
tę, y fpofobność do Uftaw, y zwyczą- 
jow Zakonu, y wfzelakiego ćwiczenia 
fię w Cnotich, pilnie fię chwytiłi; Prze­
to widząc ją fpofobiącą fię do wfzyftkię- 

rych nad infze czafy, było dofyć , bo 

chorobimi były obciążone ? dla czego 
prawic codzienne poftugi w Kuchni, Ni 
fzi BEATA. odprawiali, Stoły y Łiwy 
w Refektarzu myłi , Klafztor zimjąti- 
ła, Chufty tik Kościelne, iak y domp' 
we priłi > y inne zabiwy pricowire_>, 
z wielką ochota, dofkonśle, y porzą- 
dnie odprawiali, ponofzac przy tym, ro­
żne umartwienia, y przygany, dla próby. 
Będąc raz od Macki Miftrzynicy fpytiua, 
kroraby jey też mortyfikicya nayuprzy- 
krzenfza była, z (zczerośći ziraz odpo- 
wiedźiiłi, Że wyznanie wm w Refektarzu) 
pod czas Obiadu* kazili jey tedy dla ćwi 
czcnia fię w umartwieniu, codźiennię-> 
przychodżić z kulpami do Refekcirza; 
co ochotnie czy niłi,.poki jey przeftać nie 
kazano. W umartwieniu zmyftow, pil­
nie ja probowano , lubo do tego, lama 
ochotna byłi, trafiło fię jey, źc jey ka­
zano przez city dżień noiić ITelurn y Mor* 
funt, dla umartwienia języki , y oczu; 
dla umartwienia też powonienia , kazi­
li jey , Mitki Miftrzyni nazbierić głó­
wek Śledziowych, y nofić powielzone ąi



"Maki
fzyi, które oni ze śmieci pozbierawszy* 
y ni mtkępówdŻiewawfzy,zowśmi, już 
dobrze cuchnąćemi gtówkirm, przez nie 
miły czis chódżiIiA Kazi ab jey też ni 
Wy próbó Winie pokory, wiele czynić^ 
Akrów wzgardzonych? co ona? ż wiel­
ką dńćha gofącóścią, y ochoty czyniła, 

PrVy inizych Talentach, miała bardzo 
piękny głos do śpiewania, y w tym od- 
bieriła ćzęfte umartwienia, albowiem ją 
częfto gińioino, że w Chorze nie pię­
knie śpiewa, żegłofu niewydiiel y tym 
jpodobne iłowi ni upokorzenie mowio- 
jaojey, Byłi też z Nitury wefoła, i 
Ofóbiiwey weioióśći» dodawało jey u- 
kóntćntówińie z"Zakonuf to kiedy dla 
rozrywki innych Sio(łrtco Wefołegó wy- 
mowiłi;, y ó to byłi ftrbfówina. Hic- 
pódobha wyriżić5 iiko j# ćięfzkb pro- 
bewanó pód ćzisNowicyatu, ktorego 
Roks w tych próbach y umartwiemichs 
chwalebnie, y fzćzęśliWie (kończyw£zy» 
Solcom^ Pfofcffyą uczyniła, dnia. tx. 
Kwletnii, Roku Pańfkiegó 17480 w fam 
dzień Wielkinocny, w Ręku Wielebne/ 
Mitki MAGDALENY, od Świętego 
Ktzyżi, ni ten czas Przeoryfzey. Przy 
Oddawiniu zaś Ślubów fwoićH, dafzi 
jey, w wielkie fię pociechy rofplywała, 
tik dalece? że jey fię zi nic zdiły wfzy- 
&kie trudnóśći^ gdy fię już Sługa Bo(ką, 
ł>ydź óbaczyła. Weium Zakonne, dnii 
14* Kwietni! , tegoż Roku? we Wto- 
rek Wiekihąćny przyięłi.

Widząc fię już Profeiką, y będąc nie­
wymownie 'ukontentowana ż fzczęśćia 
fwóiego, w zaczętym ćwiczeniu Za-' 
konńytn 9 z Wielka gprącośćią poftępb- 
wiła , y J niezmiernie fię wdżięcżną-* 
Zgromadzeniu pókizowiłi , będąc do 
wfzelkićh prac y ufług ziwfze ocho 
wą. Między infzenp polługimi Kia- 
litóru, uprofiłi (obie u Przełbźoney, 
żeby jey po Obiedżie, umy wać naczynia 
Kuchenne kaziła, którą poHugę, przez 
długi czis czynili; A że w (kromnośći, 
y poftępkich Zakonnych, co dżienzni-" 
czdię poftępowałi, obroćiło ją Ro(łu« 
fzeńftWo, dó Ófficyń Klafztórnych, w 
których z należyty dofkońdłośćią fpti- 
wowiti fi^?z wielkim ukonteńtowihiem^ 
Przeiożóriey? y Zgromadzenia, i gdy pod 
czis, uwolniona była f od tych Oinęynf 
kaziao jey robić koło Apparatów? y

ad Świętego raktuazi Polki
aych potrzeb Kościelnych , co z wielką 
pilnością, y wyśmienicośćią czyniła,zi- 
wielkie fobie fzczęśćie miiąc, kiedy j^ 
ni'ozdobę y Chwałę Pini BOGA*z tą, 
pracą potykano, a Pan też, dawał jey 
tak wielką dó tych robot fpofobność9 
że nid nię fpofobnjeyfzcy nie było, ktof 
remi lię do ofratniey fwey choroby bi- 
wiła, nawet y Przełożoną będąc, co z ta« 
kim poważaniem y ufzinowaniem od­
prawiała, że robiąc Appi,ratys fzyiąc y 
glinfuiąc Korporały, PuryfikitOryą, ni- 
gdy hiefiidti, tylko ftała, a lubo koło 
tego? ćięfżka y zniczna praca byłą, ni­
gdy ićdnik żadney trudność^ me pokt- 
zowiła po fobię, choć Hę jey z pracy ? 
czafem y krew z ńo/a rzucała.

' Gdy Wielebna Matka ANNA
SU, Przełożenftwo , (kończyła , na jey 
mieyfce, obrana byłi Przcoryfzą Nafzi 
BEATA, Roku Pańtkiego 1661,dnii $4. 
NŁaji., miiąc kt 13. pp Profefiyi. Któ­
rego Urzędu, naynąniey fię nie fpodżie- 
Wiiąc, y zgŁębókięy pókpry, fądząc fię | 
do niego nie fpofobną, przyiąć go ża­
dną miarą nie cńćiaią, y ledwie go Po- | 
HufzeńłŁwem przy mulona przyięta. Za- 
ążęła go tedy Cprawowić, z wielk&pobo- । 
żnośćią, y.roftcopnoićią, wewfzyftkim I , 
pomocy od Pana BOGA zaciągając, w , 
którym wfyftkę ufność fwoię położyła, 
y co dżień przed NayświędzymSAKRA- ,
MENTĘM, długo fię modląc,tam wfzy- 
ftkic potrzeby iwoię, y Zgromadzenia, < 
tak duchowne, iako y powierzchowne, 
Panu Nalzęniu oddawiti , profząc go­
rąco, o ratunek, y obronę., w przypal- 
kich/ W tyęh potrzcbich fwego Urzę- 
do, udawąła fię też., y do Nayświętfzey 
PĄNN% y innych Świętych Patronów 
y Pitronek ? y uczynili fobie, roipo- , 
rządżenię dni, ciłego Tygodni^ w kro- «
re oipbliwie.,któremu Świętemu, fwoje 
y Zgrorpidzenia s oddawali potrzebyj 
IV Sobotę Nayświętfzey PANNIE , w 
Niedżielę, Świętemu Oycu Nifzemu JQ- 3 
ZEFO)V1, w Poniedżiiłek., Święcenia r
Oycu Nifzemu ELIASZOWI, we Wto- T
rek. Świętemu ELIZEUSZOWI, wcSro 
de2 Swiętey Macce Nafzey TERESIE? wte 
Czwarjęk, Świętemu Oycu Nifzcmu, JA* 
NOWI ód Krzyża, w Piątek, Świętemu. 
MARCINOWI, Patronowi Koś&^lM 
fw'ęgo^ Tym Wy Świętym PittaBpnv

zaraza [



siraz z oddawfzy fię w Opiekę, y 
cAłe Zgromadzenie, doznawała od PanA 
^OGĄ? ŻĄ ich przy^zyni,^ ofobliwęy po­
mocy* jAko tę fama, poufale powiedzia­
ła, przęd jedn& przełożoną. Za^ywi- 

tedy2 tych przęmyftow duchownych ?
fzczęśliwie fwoy Urząd odprawiały bę­
dąc miłą BÓGtL.y Ludziom, których-* 
fkromnośćią fwoią , niezmiernie budo* 
waU, y lubq nie częftos trafiało fię jey 
mowjć, z Swieckjemi Ólobami, 
fię jednAk, jAko rjayprędzey IkrącAć mo? 
wę, żeby czAfu n&dAremnie nie trawić; y 
tego też pilńiefięftrzegłAs Aby fię o żadną 
rzecz Światową nie pytic, do czego y 
inne Sioftry pobądzAłi, tśkźe y tego 
przeftrzegań , żeby żadne nowiny,, ?Kla- 
Iztoru nie wychodziły.

Zaraz ą£tpoęzątka jey PrzełożeńftwA , 
Sporządził di^ niey Pan, niektóre do 
cierpienia okAzye, to przęz śmierć. Wie- 
lebnćy M^ki. MAGD A LENY od 
Świętego KrzyżA^ to przez powietrze, 
dla kto^ego muliły wyiediąć z KrAko- 
was y w podroży.wiele ucierpieć, oso­
bliwie z Choroby kilku Sioftr, które zą 
powrotem do Kląfztoru prędko ppm£r- 
ły/Mk, że w,dziewiąci dniach, trzy ich 
umArło^ £ potym w ti\k£ .Mefięcy 9 u- 
marłA Mirka ANNA £ JESU, wiclbey 
Świątobliwości ZakonnicA, Te, y tym 
podobne przypadki, z więlką cierpliwo­
ścią, y zdaniem be n| wolą Pini BO; 
GA,znofiia; jednak wpośrod tych przy­
padków, y zitnidnjejiia, pilnjeObfer- 
wancyi, y oftrośći iąkę^nęy przcftrzp(- 
gala, y prac domowych* będąę do nich 
jiaypjerwlzą, pijnowAłA, trżymAiąc raj­
zera z Przełoźęńftwem tlrząd Miftrzyni 
Nbwicyulzek, do czego dął jey był Paq 
ofobliwą/alkę, y takie przymioty, iakię 
Święta MAt kaŃAlzA TĘRESAs wfwo- 
ich UftAwlch, opifałA. UmiAl( łączyć* 
łagodność z furowośćU, furowość z ła ­
godnością y lubo z wielką miłością,-^ 
z NowićyulzkAmi poftępowaM ,Jednak 
nie omiefzkiła z pilnością w umartwia­
niu wfafney woli, y maych poftępHęp 
Zakonnych, ćwiczyć ich, lubo zatru­
dnienia Phąełożeńlkic, czAfu nie bąrdzo 
pozwalały ? Dla czego, kiedy ją Forty • 
AnkA^o rzeczy potrzebne do rofporzą- 
dzenia pylili, albo do KołA, lub gdźię 
fęttzebi było ziprAfzAłA,! jćy do No-
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więyatu trzębA iść było, niedałifie 
trzymać3 mówiąc: Moją Sioftro ? to do 
Ciała należya a to t&m do Ducha, dla tego - 
tam ffdejfy feArdzo upominała Ńowi- 
cyufzki, y 'młode Profelk^ aby ufilnieu* 
pilnowAły DuchA (w,ego Zakonu^ nie^ 
chwytdiąc fię infzego Ćwiczenia, y nie 
pozwalAłi im czytać Xiażek, opifuią - 
cych p Uftiwśch infzych Zakpnow; u- 
czyłń ich tikże, żeby tik w więkfzych, 
j£ko y w nąymnieyfzych punkcikach-*, 
zwyczśie Zakonne, y Ceremonie, zii- 
ko naywiękfza pilnością zAchowywAły, 
rożnemi IpobAmi, do tego ich zachęca- 
ęai^c, A naywięcey Iwoim przykładem, 
iakoź mogłi to o niey kźźda Zakonni- 
c£ powiedźieć, źe *yCzyftkie Uftawy Za' 
konne , w niey fię jako w Zwierćicdle 
wyrażały, przeto częfto mawiała: Tak 
m^rny bydi żarli^e^Mf Obfer^dncyi Zakon- 
ney^ żeśmy y Życie Na^e łożyć powinny, y 
za nic je mieć, były tylko W całośćzofta- 
wały PraWa Zakonne. Dla czego lerde- 
cznym Aftektcm, powtarzała ten Wier- 
fizyk, Kodein fijg w Prawie Twoim Panie, 
nofy je w Sercu,y na reku pidjłuie. Cze­
go fię famA nauczyła, od Matek Funda­
torek, tego teźsy Nowicyufzek fwoich 
uczyła, tó ieft, źeóy kiżdego dnia z Re- 
guły.y Konftytucyis klęcząc czytały któ­
ry Rozdźiała y tak miaikowAłA , żeby 
hę Rouftytucye# przez Miefi&c, mogły 
przeczytać^ tikże .y iJĆiążecżka5 która fię 
n£zywas Ćwiczeniem Klafztornym, co 
y lama, przy zabawach Przełożęjyikich^ 
ćo dzień czyniły Napominała też czę- 
fto.Nowicye, do miłości wzAyemney , dó 
uczynności z oęhota, do pomocy w po­
trzebie, do dania albo pożyczenia, cze­
go druga nie miAła, iakqto5 igły, fzpil- 
kj? lichtarza, A jeże^ która 3 nie miałi 
tylko iednę igłę, y tę dać pozwalała, 
mówiąc • Lepiey ze ja nie bede midla, 
niżeliSioftrze nie dogodzić? y tym podo­
bne okizycj przytaczała, zachęcane, nie 
tyi-K° fłowy3 Alę y przykładem. Nie tyl­
ko zaś ŃpwAicyufizki^ do Cnoty miłości 
zachęcała ,’ Ale będąc* Przełożoną, tę 
Cnotę całemu Zgromadzeniu , ufilnie_» 
zaiecałą, y tego BArdzo przeftrzegAła, 
zAbięgAiąc mądrze^ y. roftropńie, prze­
ciwnym miłości, pokoiowi bkAzyom, 
A jeżeli naymnieylzy defekt w tey Cno­
cie obaczyiAj, birdzo to żArliwie karAła, 

(ż ' jakoż



Wiclsb^j Beaty od Sutego Frhktuozi Polki.
prożbą nikłonić, iby iiką folgę przy, 
ięłi, wfzyftkie oftrośći chowiiąc, w po. 
ftich, w umarwieniich, wpracich,y 
we wfzclkich innych okizy ich, niemi- 
iąc żadnego refpcktu, ni birdzo Hi be 
zdrowie. A lubo ziwfze, tik w fobie, 
iik y w inlzych, przeftrzegiłi Zakonney 
Obferwincyi, w tych iednik ofticnich 
litich , ofobliwfzym fpofobem , byłi^t 
w tym pilna, y niektóre defekci w U- 
ftiwich Zakonnych, do fwego począt­
ku przyprowadzali, y dokazałi tegot 
źc wfzyftko było, w nienirufzoncy ci- 
łośći, Swiętey Obferwincyi.

Tik przez dwielećie, ni tym ofł£taim 
Urzędżie przeżywszy, trzeciego Roku, 
z woli Pini BOGA, Piriliżem airuCzo- 
na zoRUi, przy robocie koło Ornatu, 
nad którym fię fpoćiwlzy, okno w Celi 
otworzyli, iednak nikomu z Sioftr , o 
tym nic powiedziała, tylko Sioftry, 
(krzywienie Uft, po niey poftrzegły, y 
tik gdy fię o przyczynę pytiły, miło, 
co nimieniłi, ile o żadnym ricutiku 
myśleć nie chćiiłi ; ile kiedy ni męt 
więkfza Ribość niftępowili, mufiała^ 
pozwolić, żeby ziprolżono PaniDokto- 
ri, zi ktorego porada, miło co fię po- 
ritowawfzy , niby fię obaczyłi, luba 
(krzywienie Uft, nie zupełnie uftało, bo 
go czifem więcey, iczifcm mniey znić 
było, iednik niedbiiąc ni to, w da­
wnym zichowiniu Praw Zakonnych-^ 
nieuftawiłi, y od oftrośći życia, nie u-
Hę powałL*.

Przy dokończeniu Urzędu fwego, mi- 
iąc Exhortę ni oftitmey Kapitule, z 
wielką źirliliwośćią do Sioltr mowiłip 
zigrzewiiąc je>dośćifłey Obferwincyi; 
Potym je z wielką umżonośćią przeprą- 
fziłi, mówiąc Iłowi , głębokiey poko­
ry, fiebie famę pomżiiące, ktorćmiZa- 
konnice, do wielkiego płiczu przy wio- 
dłi, y Urząd fwoy z wielką Chwalą^ 
Bofką, y fatysfacyą Zgromadzenia^fzcz^ 
śliwie, y chwalebnie (kończyli.

Ni mieyfczc jey, obrino zi Przeor/' 
fzą > jedne młodą Zakonnicę , z Córek 
jey, która’nie fądząc fię, bydż dolega 
fpofobną, uprafzałi ufilnie Mirki fwo­
iey Miftrzyni, Anteceflbrki ni Urzędzie^ 
iby jey ridą fwoią dopomagali; y w 
Rządich oświecenie dawiłi. Kcotąpre 
ibę przyięłi, y zi Pelłufzeńftwo^ od 
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jikoż też, birdzo piękna Miłość, w ci- 
łym Zgromadzeniu kwitnęli. Wielkie 
też fUcinic miiłi, kolo potrzeby wy­
gody Sioftrzcńfkiey > zawczafu opitru- 
iąc, £ ofobliwie Chorych , nie czeka* 
iąc ażby która, o co profili, ile uprzc- 
dziiąc Mżćierzyńfką miłością, y z tey 
przyczyny , wiele niewczifow, fami.* 
podeymowiłi,

Byłi tikże bardzo pilna, około repi- 
ricyi Kośćiołi y Klafztoru , zibiegi- 
iąc wcześnie ruinie zniczncy, do cze- 
go od Pani BOGA miiłi wielka fpofo- 
bność, która y fami Rzemieślnicy , w 
aiey nznawili, bo umiałi dobrze ro- 
fkazić, doridźić , zganić, ze wfzeliką 
ziwfze fkromnośćią » tik jednik te_» 
wfzyftkie zabiwy fpoiządziła, żey A- 
ktom fpolnym, dofyć uczyniła. Tik 
ziś jey Rz^dy ciłe Zgromadzenie* kom 
tentowiły, że ją fobie Zakonnice pięć 
Hzy Przeoryfzą obriły. Skończywlzy 
czwarty raz, Urząd Przcoryfzey, wpi. 
dli w ćięfzką milignę, tik, że już Do­
ktorowie , o niey zwątpili, y Sakra­
mentami Swiętemi opatrzyć ją kazili. 
Spowiadali fię tedy, y Wiityk Przenay- 
świętfzy przyięłi, z wielą Serdecznemi 
Aktami, z których fię fąm Spowiednik 
birdzo ćiefzył, y budował, ciłe zaś Zgro 
midzenie, niewymownie było żiłofne, 
profząc gorąco Pini BOGA , żeby jey 
był jefzcze zdrowia użyczył. Dlaczego 
udawiły fię, do rożnych Świętych o 
przyczynę, ofobliwie do Nayświętfzey 
PANNY , do Błogolłiwionego JANA 
KANTEGO, do Błogoftiwionegn SZY­
MONA z Lipnicę, zi których przyczyn 
ną cudownie ją BOG do zdrowia przy­
wrócił.

Roku Pińfkiego , 1687. gdy niftępo- 
wiłi nowey Przeoryfzey Elekcya, już pią 
tym rizem, wfzyftktch zgodnemi głois- 
mi, Nafzi Mitki BEA TA , obrina byłi 
Przeoryfzą, ktoryUrząd, z wielką fwoią 
ćięfzkosćią, iik y ziwlze przyiąć mufiiłi, 
y z wielką Chwałą Bolką, y ukontento- 
winiem Zgromidzenia, rządziła. A lubo 
już y fiły fłibc miiłi> y w litach pode- 
łzłą byłi, picrwfza iednik, do Aktów 
fpolnych, y zichowinia Zakonney Ob- 
ferwaocyi, bydź fię wlzyftkim widżiiłi, 
jiko jedna Nowicyufzki, y do nich fię 
ubiegali) ani fię diłi aimowic, ilbo
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Przełożoney, ni rozmowie po obiedniey 
Narodzonemu Panu JEZUSOWI, Klę^ 
cząc,.z wi.eikim Nabożeńftwem , Pieśń 
zaśpiewiłi; mile bardzo .poglądaiąc ni 
Figurę Dżlecjątka Pńna JEZUSA, którą 
Przełożona trzymała? W tenże dźień 
ku wieczorowi,, widziała fię birdzo 
bą.nź fiłach, co poftrżegfzy Przełożona, 
profila jey zęby nie chodzili na Jutrznią* 
ile fię ona pokornie z tego wyyrafzałl, 
y otrzymawszy pozwolenie, odprawiła 
Jutrznią w Chorze , y pięknym glofem 
ni niey. śpiewali i .LekcyeczytaU-, A po 
ikóńezoney Jutrzni, ni© mogąc ńę Po- 
lluJzeńitWu Przełożoney wyprosić, żeby 
nl Modlitwie rinney nie byłi-, przyfziż 
po Modlitwie ni Godziny do Choru, y 
będąc na. ten.czas WerfykuUrką, śpiewie 
ii pięknym głoiem Wtt iykuły j yme znać 
było po niey fłabośći, aż dopiero wNo- 
nę, coś icy przypidło , że przeftiła mo- 
wić, y niektóreŚiońty polhzegiy^ że fię- 
poczęła na Twarzy mienić iednak z Cho 
ru nie wyfzł&,ażdo (kończenia Godzin, 

, po których dokończeniu, pofzła doNo- 
wieyaru , y Lfcamą do Nayświętfzey 
PANNY 3 z SiofMmi odprawiła 3 a da- - 
wtży jedney Siodrzc. czytaćXtąfżkę In- 
itrukcyi, fami na Miftrzyńikim- mieyfcu. 
ufiAdia, Po malcy chwili, z Bolkiego 
fporządzenia., Matki Praeorytza , nie 
mitąc tak dilece żadney potrzeby, po- 
(ztą tam prędko, y wfzedfzy, zaftałi tie- 
dzącą Mitkę Miftizymą- czemu fię dźi 
wowałaa wiedząc do niey ren Chwale­
bny zwyczay 5 że zawfze , nie tylko- ni 
weyśćie Przełożoney, ale y każdey Sio- 
ftry, co prędzey powftała, przeto przy* 
fzedfzy dę niey 3 poftrżegia ją bardzo 
zmienioną, y zatrwożona wlzyftkij, 
pilno fię jey pytać'poczęły co fię z nią 
dźiało, ale dla wielniey fłabośći • mc^» 
mogWodpowiedźięć, bo y fama nie wie- 
wiedżiiłas co takiego na me przypidło. 
Zaprowadzono ją tedy , do Cciii, y poło 
żył^ fię ni Jofzku, z rpikazu Przełożo- 
nęy, alę profiła, żeby irę me rozbierśłi 
z gabitu^ lubo- tak była offabiaU, żc-» 
nie była do niczego (poiobna ini fię 
pofilfć , czym mogła. Ku wieczorowi, 
trofzkę. fię ufpokąiia , ale w nocy, tak 
gwałtowny boi n£ nię napadł, w prż* 
węy ftronię głowy, y niewymowna ckli- 
w osć, że la mi-' o lobie wąc pić poGzęł4> - 

ponieważ

Z
Prwożoney,a fwoiey niegdy Np 

wyicyiifekb.odcbr&łi, z wielką miłością» £ 
lę nie z mnieyfzą pokory poddińftwęm, 
ilbowiem fobię jiknaymmeyfzaNowi-* 
ęyuizk^ z ovyąPrzełożona poftę powała; 
Ptpfiła jey nay pięrwey bardzo 5 żeby jey 
XlękAć> przed (obą nic broniła, gdy z 
O czym mowiłi»do pocałowamaSzkaplę 
rzib fchylAHfięiikonayuniżęniey, nay- 
shnieyfzęy rzeczy.# bez( jey Hccncyi nie 
czyniłby kiedy co widźiiU potrzebnego, 
do dobri pofpoli.tęgp?4 trzebi, byłop tym 
Pr^ełożoney nimienić, ziwfze te ftowa 
przydawał! jak wola IT^tnosci Matki 
Na^ęyj w czym przykład, z Gebje, infżym 
Sio/hpm dawiłi.,

Zdiłi Gę bydź przez nieiijki czi^ zdro­
wa, aż p to przed Adwentem, poczęli 
trochę fłibieę^co poftrzeglzy Przełożo­
na , pilnie fię jey pytiłis co jey fis działo^ 
czyniąc dość, Poflufzeńftwu , odopwie- 
dżi.iłi: i.Że /ypiać nie mogła y y że zwrot 
głowy na ?H£ przypadły przeto jey Matki 
Przeoryfza profiła, aoy wCęli fiedźiiłi# 
y zdjowie (woje ratpwi/a ? czego oni 
lobię nie życzyła y. ile dla. .wykonania-* 
Woli Bolkicyj, y Przełoźoneys zoftała ni 
krotki.cząs, pod czjis.ktor.cgq, przypi... 
dło jey drętwienie palców K u. jedney 
ręki, których nie mogła.rofproftowaę.t 
ile przećię niezadługo przylzły do piętn 
wlzey władzy 5. tego, iednak przed m-. 
kim nie p o wiedź i Ma 9 aż przy oftątnim 
zźr^żęniUj i będąc utefkniona do Aktów 
łpolnych, profiła pokornie,aby jey Prze­
or y o Cza. pozwolili., chpdyć dQ Choru, 
czego jey, dla pragnienia s y proźby po- 
korney, bronić nie chćiaii.

Gdy przyfżły Święta Bożego Nirodze: 
nia 3 do których miała fzczegulne Na-, 
boźęńftwo, kochijac fię niewymonie-® 
w tey Tijemnicy5 y tak wnętrznego ii-„ 
ko y. powierzchownego wefela^ z Naro­
dzenia Chrystusowego, znaki pokizu- 
ląc. po fobie, pełne.ajfektu Pieśąj o tey 
Tajemnicy fpiewała 3 które, fobie Jama 
<kładiła9 i|ko po dźiś dźieńy wfzyftkię 
Karpiej i tinki BofTe czynią , .na kiżde~». 
Swięti,Bożego Narodzenia.. Jednak te­
go Roku, pod czi,s tych.Swiąt , już nic 
tak powierzchownie byli wefoh^tyLko 
hę w nieiikim zidumięniu bydź zdała 
ijdni^, pewnego dnia, przed Wigilią^, 
lAzęch K R.O L OIVs zi pozwoleniem< 
k v " Z



19® miękiny Matki Beaty, ed Swift^go Fruktuozi Polki
ponieważ co diley, to więkfzy gwałt ni ieft dnii i. Lutego, który dźień, był Pią, 
nie przychodził. Pofłąno tedy po Oyci tkowy, birdzo iuż byłi Hiba; có wi- 
Spowie^niki, zi ktorego przybyciem-,, J " ' * 
rzekłi Mitki Przeoryfza do Chorey:

dząc Mitki Przeoryfza, boiąc fię, czy 
dotrwa, do Święti Oczyfzczcnia Nay­
świętfzey PANŃY, przyfzłi do niey, 
m o w iąc: M o tą nąymtl^ a Matko, dii/ ieft 
diień Patrona który fię jęy doi
ftał ni tenMiefiąc, czy pragnie^a/mo/S 
Spowiediif y Kommunij; odpowiedźiiłi- 
prigne-, y pro^f o to pokornie 9 y ziraz 
profili Mitki Przeoryfzey, żeby jey 
przypomniiłi, czego fię miiłi fpowii- 
dić. Po odpriwioneyŚppwiedźijprzyię. 
łi z gorącym przygotowaniem fie Wii. 
tyk; mówiąc rozmiice Akty ni pimię^ 
ziprafziiąc BO(j A, w

wiele Lekarftw fporządźił, ile ich Ie- SAKRAMENCIE do fiebie, y fcrdcczae 
dwo co ziżyć mogłi, nie kazał jey też wylewiiąc prignienia, złączenia fię z 
Z Celi rufzićs ile ^e czis był źimny, y Chrystusem, tikże po przyięęiu Swiętey 
nie zdrowy, do tego, że w wiclkiey " 
żoftawiłi łłabośći, z ktorey, trzebi fię

Moja Naymdfia Matko * mamy n^diieig 
W Patiu BOGU ) Że nem Wa/morci przy­
prowadzi do zdrowi A y jednak nie zawjdii^ 
Spowiedź) y Kommunią Swifta odprawi^ 
o co Chora zaraz profiłś, y uęzyniwfzy 
Spowiedź, Kommunią Świętą z wielkini 
Kąbożęńftwem przyięłi, o godzinie trze- 
ćiey, z pułnocy, potym, z ferdęcznypi 
iffektem, odnowiła ProfciTyą, bo to był 
dźień Trzech KRÓLÓW. Niziiutrz 
birdzo rino , przylze^fzy Pan Doktor, 
powiedźiał, że to był Piriliż, ni który

było bać nowego przypadku. W tey fti- 
bośći, byłi bardzo wefołą, y zgodna-* 
z wola Bolką , lubo birdzo miło iadi- 
łi, ftrićiwfzy wcale do wfzyftkiego ip- 
petyt. Nie wychodźiłi tedy z Celi, a£ 
do Żwiiftowinia Nayświętfzey PAN- 
NY, w ktorey dźień, przyfzłi do Cho­

Kommumj, długim fię dbękćzymenicni 
biwiii. Pó dźiękęzymeniu, odnowił!^

ru, ni Mfzą Świętą y niKommunią.*, 
potym w Kwietnią Niedzielę, y w Wiel­
ki Czwartek, tikźe w Wielką Sobo­
tę, ni ktorey śpiewąłi dofyć głośno 
Litinią, y rzeźwą fie pókizowąłi, ie­
dnik iuż byłi, jiko nie tego Swiiti. 
Wiele opufzcziiąc o tęy Chorobie, któ­
rą tik byłi znifzczona, że tylko (kori 
kości powlekiłi, czis do końci przy- 
ftąpić-*.

W tey Chorobie, więcey niż Rok, 
znicpoiętą, y do podźiwiema cierpliwo­
ścią, bez niprzykrzenią, zoftawiłi , z 
wielkim żalem, y zbudowaniem, ciłego 
Zgromidzenia, które ni jey ćięfzkić^ 
dolegliwości, pitrziło. Dnii oftitnie- 
go Stycznii, pofzłi do jey Celi, Mitki 
Przeoryfza z Sioftrimi, dla brinia Pi- 
tronow Świętych ni przyfzły Miefiąc,i 
gdy przyfzłi koley ni Chorą, wzięli^ 
fwoią ręką Pitroni, który fię jey doftał 
Święty Ignicy Męczennikik, y przy nim, 
Ćnoti Miłości Boźey , i zi umartwie­
nie, dyfcyplinę uczynię. Wielce fię ućie- 
fzyłi, ze jey fie ten Święty doftał, do 
ktorego byli Nabożna, Niziiutrz , to

w Ręku Przełożoney Profeflyą. Ku wie­
czorowi, birdzo fię źle mieć poczęli^, 
iednik w tych ^olegliwośćiięh, nie po- 
rufzoną byli. Ńiząiutrz, to ieft, wdźięń 
Oczyfzczcnia Nayś: PANNY, rzekłido 
Infirmirki żeby od fojika od/ł&pil* t i gdy 
jey fpytiłi dla czegoodpowiedźiiłi; 
Chora; bo tu ma przyi/6Nay/w:PjMM^,ę^ 
potym diii zrozumieć, że tak było, Pq 
fkończoney Mfzy Swiętey śpiewiney, 
w toż Święto, poftrzegCzy Mitki Przc- 
oryfza, źe znacznie ni fiłich iiftiie, pro­
fili Oyci Spowicdniki do Chorey, któ­
ry przyfzedfzy, fpytał fię jey, ieżeliby 
potrzebowali Spowiedzi, odpowiedźii- 
dźiiłi, Że nic nie pimuta^ iednik o 
rozgrzeszenie profili, mówiąc wiele-*
Aktów, z ferdecznym ifFektem, ofobij- 
wie wdźięcznośći, zi p o wolinie, do Ża* 
|ęonu Świętego. Uczynili też, z Oyęem 
Spowiednikiem umowę, ze leźliby przed 
(koniniem mowę Mciii, tedy podi- 
niem Krzyża, miała mu d a wic z ni k rp- 
zgrzefzenia, co y czyniła.

Poodeyśćiu Oyci Spowiędniki, rzekłi 
wyriżnym głofem, do Zgromadzenia; 
Moie Matki) już /t£ z Wami żegnam. Ni 
które iłowi, ipytiła fię jey Mitki Prze­
oryfza; a dok&dże fa moid Matko 
ra^ odpowiedźiiłi Chora; do wieczna* 
dSi, Co uflylzawfzy Mitki Przeoryfza^ 
Żalem przeięta, rzekłi jey: Ponieważ) ta,* 
już ma bydiy kiedy WPajitnofć/laniej?, prz^d

Maje fiut cm
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Męjejiitem gofliim^ zeMć f otrze*
Zgromadzenia, y wymieniła kto- 

ye, co Chora mile obiecHi. Czytano 
jey pptym Akty niektóre* przygotowania 
fię do śmierci, których pilnie (łuch|||, 
y luj>o byli birdzo flibą, iednak ile mo­
głaś do Sioftr birdzo mile pi owili, ki-. 
żd$ po Imieniu miinuiąę, y do fiebie^. 
przyęuliiąc, y błogofłiwiąę, o co jey 
niektóre prosiły. Przyfzcdł Pan Doktorr 
y powiedział, zew krotce mię^ 
przeto gdy zadzwoniono ni Niefzpor, 
zoftiłi fię przy niey Matki TERESA, i, 
poznawfzy po lscy, że fię iuż do końca 
zbliżiła, rzekłi, Mitce Przeoryfzey, że­
by po Wielebnyęh Oycow pofiali^ i tym 
czifęm mowiłi nid Chorą, Nayfiodfze 
Imioni, JEZUS, MARTA, które też y 
Chorą,wyriźnie wymówiwszy, iuż od tąd 
więcey nie mowiłi, Przyfzedfzy z Socy- 
fzem Ociec Spowiednik » rzeki dp niey 
żeby diłiznik żalu zi grzechy^ ęoCho^ 
ra flyfząc, priwj Rękę podniofii, chcąc 
fię wpierśi udęrayć, ile źe iuż wcije nic 
mogli, dofyc było do Zrozumienia, iż 
to na znikżalu czynili. Wzięli tedy ro» 
zgrzcCzenie od Spowiedniki; który zi- 
czął zwycziynę dufzy polecinfe, nid u- 
mieriiącemi. Pędino jey Gromnicę, kto 
ią fam i, miło co, pomocy potrzebuje, 
trzymiłi, a gdy Ociec Spowiednik, ro­
żne Akty powtarzał, Koniiąca a miiąc 
nuch dofkoniły, też famę powtarziłś, 
jiko z rufzinia Uft, znić było®

Koninie, birdzo fpokoyne miiłi^bez 
odmiiny ni twarzy, bez znaków boii. 

żni > y ckliwpśći s tak właśnie , jakoby 
zifypiiłą, y potym tylkp, późnić było 
żę kona, iż njemogłi mówić* PoSkoń- 
czonęy konwęndicyi dufzy, otworzyli 
oczy,,y rpilą po Zakonnicich fpoyźra- 
wfzy,fpuśśiłipowieki, y miło co żie- 
wnąwfzy, Duchi Stwórcy fwemu oddi- 
łL okołp godżiny c^wąrtey, z południi, 
w dzień Nayświętfzey PAŃŃY Gromni­
czne/ , dnii drugiego Lutego, Roku 
Pińfkiego, 16pi, mijąc lat wieku fwego 
68. Zakonney ProfelTyU ,

Jik fię śmierć Sługi Bolkiey, rozgłofi- 
|a , zęfzii fię wielka ludzi frekweneya; 
do ufzinowinia jey Cjfi, już u Kraty 
Wyftiwionego. W fam ziś dźień Obrzę­
du Pogrzebowego, ęprocz konkurfu po- 
fpolitego Ludu, który cały Kośćioł Świę­
tego MARCINA nipelnił, wiele Piń- 
ftwi Pogrzebowi aflyftowiło, y wiele-» 
Kipłinow, choć nie zaprofzonych-*, 
Mfze Swiąte odprawiiło; ziś Summę, 
ziUmirj, miał Wielebny Ociec Nifz 
GERARD, od Świętych Aniołow, bę­
dąc ni ten ę?is Prowincyałem. W kil­
ki dni, po śmierci, Wielebney Mitki 
Nifzey BEATY, miiąc wielkie pragnie­
nie , oglądić Ciiło czći godne, Mitki 
fwoiey,pofzły zi pozwoleniem Przeło­
żone/, niektóre Zakonnice, do Grobu, 
y z wielką fwoią pociechą, znilazły je 
wolne, nic wile nie fkośćiałe, y żadney 
nie miiące odmiiny, tak właśnie, iakj 
w śpiącym Człowieku, ułożone. Umir- 
łi w opinij Świątobliwości, Roku wy­
żey wyriżonego.

żywot
Wielebnego. Brata IV OY CISC HA, oJ Świętego yB- 

TiRZSlA Bolak^
lelebny Brit WOYCIECHod Niuki, ile go dodomowey poflugi, y 
Świętego J^DRZEIA, uro­
dził fię nie dileko Krikowi, 

yz pobożnych Rodżicow, Ro-
_ ku Pińfkicgo, irói. któremu rą nie tyllko ni to zezwolić nie chćiał, 

ni Krzcie Świętym, dine było Imię WOY ile y mówić o tym nie pozwalał, miiąc 
'C1ECHA. Rodzice według fwoiey kon- poftanowicnie u fiebie, żeby tylko fame- 
dmL podraftiiącego Śyni a nicdiii ni mu BOGU, flużył. A lubo, będąc filny, 

f ZzzJ ypricowity.

pracy, przykładem fwoim, fpofobiii. A 
gdy go wdilfaycb litih-, w Stanie Świe­
ckim poftanowić myślili, żadną mii*



Wielebnegt Brat a Woyhechi od JfirztU Polaki.
yJpricowKty, wieleJsoło doinu, ni po- głęboką w nim pokizowiły pokorę, dla. 
moc Rodźicow-, prąc ćięSzkich podey- kroreysniegodnym Się Sądząc, Społeczno- 
mował, jednak nie opuSzczał nieczego, śći Zakonników, wielce ich fz^nowat'
czymby Się Pinu BOGU podobał, y przy y poważał, których nizywał, Dworzk* 
łżSce jego ^biwienia duSzy fwoiey do-
ftąpił. Przeto fię j&k nayrlniey ze Snu 
porywał, y gdy infi fpoczywiłi, długo 
fię modlił, y dopiero fię Panu BOGU 
oddawiży, do prac fwoich zabierał. W 
Niedżiele, y Swiętś Uroczyfte, od rina 
aż do końc£ Naboźeńftwa, przySzedSzy 
do Kościoła, po wSzyftkich na oftitku 
wychodiił Kazinia pilnie fłuchał, y co 
snogł na nim poiąć, innym powiadał. 
Zś wielkiby to był Sobie grzech poczy­
tał, żeby miał kiedy bydż , ni zwyłey 
proftym Ludżiom kompinij, y pofiedze- 
niu. TrśHło fię że Naśi Oycowie Kra- 
kowScy, będąc w drodze, popafah w Ja­
nowicach, w których fię Niiz W OY- 
CIECH urodżił, przyfzedfży tedy do 
nich , z wielką nieśmiałością, pad^iąc 
do Nog, począł ich proSić, żeby go ni 
uftugę do Klafztoru przyięU, & że to był 
fąm Wielebny Gćiec Przeor Nowicyac- 
ki, widząc Człowieki przy proftoćie-». 
Pani BOGA fię brnącego, y do pracy 
powierzchowncy zdalnego, wziął go 
z Sobą, y przywiózł do Krakowi.

Służąc tedy przy Klafztorze Nowicy- 
Ickim, do wfzyftkich prac, wielką ocho­
tę pokazował, y nigdy w pracach by 
nayćicżSzych, żadney trudności nie miał, 
w których infzych upizedzałi Tż tedy 
wierna jego praca, y ftużM, pociągała 
go oraz, do Służby Pana BOGA, albo­
wiem zńbrawfzy affekt do Zakonu Ni- 
fzego , ufilnie prosił Wielebnego Qyc^ 
Przeorś',.żeby mógł bydż, zi Brata przy- 
ięty. A że dopiero na ten czśs, po­
czątki były nśSzey ProwinsyU y Kon­
wenty Braci niemały, zi zgodnemi Oy­
cow gtofąmi,. przyjęty był, do Habitu 
Nafzego, na Donaty, y między Dona­
tami, w pięć lat po zżczęćiu Nowdcya- 
tu, Solemną uczynił ProfefTyą RokuPiń 
/kiego, 1608. y między Brićią tey Pro^ 
wincyi, był naypierwSzym Profclfem.

Niepodobna wyrńżió, iżk w drodze^ 
dolkonHośći, y w Cnotich gorąco po- 
ftępował. Albowiem; w Cnocie Poftu- 
/zenftwś, był bardzo dofkonUy, wSzy- 
ftko z ochotą czyniąc, co mu tylko ka­
zano, WUyftkic jego, mowy, y akcye,.

nami Na) PAN NT. W’ umart wię-
mu wSzyftek był zatopiony; bo oproc^ 
zwyczaynego wSżyftkim, Poftu w Piąt­
ki, ni kiwałku Chleba, y kufiiczka Pi­
wa przeftlwał, WłoSiennice, y Palki że­
lazne, częfto nofił, dyfcypłiny pokrzy­
wami, y wyfuSzonemi dobrze, źyHmf 
Wołowemi odprawiał; Uboftwl Zakon-, 
ftego, ściśle bardzo przeftrzegałi wHi- 
bicie łatami pozszywanym, y już od. i eh 
nych (chodzonym, zawSże chodżif, ni- 
gotowawSzy Obiad, lub Wieczerza dla^ 
Zgromadzenia, co hę od Zakonników 
zorało, cym iic fzczegulnie koatento- 
wał. Zęby zas, milczenia Zakonnego 
nie łamał, kirmeń codziennie w aftach 
trzymał.

Małości ku- bliźniemu, był wielkiey, 
osobliwie ku Ubogim; których ile mogf 
za pozwoleniem Przełożonego, zipoma- 
gał w potrzebach, y jałmużny dla nich,: 
u rożnych Dobrodźieiow wyprafżał, y 
do miłofierdźia ku nim pobudzał. Wt- 
dząc jednego z Ubogich, w Zimie le­
żącego n& Ulicy, juź; prawie umierają­
cego, zi licencyą Oyca Przeora-, Spro­
wadził, go do Klafztoru gdzie mu Sąm 
z wielką miłością ufługował, karmił, y 
zdiąwSzy z niego mizerne odiienie, z ro- 
bśdw^ je omiatały którym ftę z owego 
odzienia Ubogiego, wSzyftek zerih^ęo 
jik Się Pinu BOGU podoblło, doznać 
dowodnie, Albowiem ląm ni cHe życie 
wolen był', od tego robaćłwl.

Na Modlitwie był uftawiczny, ktorćy 
i^żeli przez powierzchwone, z PoftuSzeń 
ftwi zabawy > nie mógł we dnie iwc- 
go cziSu, czynić, w nocy Klęcząc przed 
NayKwiętfzym S A KIM MKN HE M> 
wiernie odprawił. Podany będąc do 
Lublin^, z woli Wielebnego Oyc^ Pro- 
wineyałd, śmiertelnie tśm zachorował, 
zaczym uwaźiiąc Wilkie śmierci niebe* 
Spieczeiiftwo, z wielką pokorą, proliło 
Sakramentś Święte, Które po uczyoio- 
ney Spowiedzią z Serdeczną (kruchą^, 
z gorącym śffektem3 y Nabozcńftwcm„» 
przyjął, yw krotce, z opiaiąSwiątoWfW^ci u« 
marł, w Lublinie R*P. 16 H. dnia Września •. 
mai^c UrwiskuC^crdżie«c? y sede^.

Z W O X
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f Swift ego JOZUJi Rólkij.

lelcbna Sioftri/AGNIESZKA 
od Nayświętfzey PANNY, y 
Świętego JOZEFA 9 urodzili 
fię R- Pińlkiego 1619- z Po- 
bożnych y Szlachetnych Ro- 

dźicow. Ociec jey zwał fię ADAM WĘ­
ŻYK, Skarbnik Sieradzki, i Mitki zwi- 
łi Aę SULIMOWSKA , oboie wielkicy 
Pobożności, y uczynków Chrześćiiń- - 
fkich pełni. Ofobliwie zaś Mśtka jey, 
wielkiey byłi (kromnośći, y Nabożeń- 
fiwi, i do tego,, tak łifkiwa,,y cicha, 
że fię nikomu nie naprzykrzyła. Będąc 
w Pinieńikim Stanie, chćiałi bydż Za­
konnicą,, ile idąc za wolą* Rodżicow,. 
mufiałi poyść za Mąż, czego ziwfze żi- 
łowiłl, ilbowicm nie miała żadney chę­
ci do Swiiti, dla czego Oioby Zakon 
ne birdzo kochała , Klafztory częftemi 
Jiłmuźnimi obfyłM , y kiedy fię kto 
z Duchowieńftwi w domu jeyvgośćiem 
trifił, obficie częftowiła, y fami ufhi- 
gowiłi—».

Dał jey Pan BOG rizem dwoić Po- 
tomftwi, które w żywocie nofząc, bar­
dzo do Nayświętfzey PANNY była na­
bożna , y jey fię odddawiła, od ktorey 
Gudowney pomocy doznali , że przy 
tym terminie od śmierci byłi zichowi- 
na, albowiem w fiedm Miefięcy, urodżi- 
ła Syni, y Córkę. Syn ziraz umirł, iik 
go tylko Ochrzczono, Córki też nie-c 
podobna byłi do żyći^ale jak ją od- 
dała pod Opiekę Nayświętfzey PAN- 
JNY, poczęła fię lepiey mieći lubo dla-.^ 
nie wcześnego urodzenia fię ni świit, za i 
ridą Medyków,, mufiano ją chować w 
świeżych (korach bydlęcych, częfto^ iik 
iuż ftygły, odmienianych.. Z racyi ni- 
mienioney, dżiećię ledwie^ miiło 
iiko u Rybki,,y iefzcze nie złożone-®,; 
zaczyni trudno go było karmić, ale tyU 
ko inftrumenćikiem umyślnie zrobio­
nym, w ufti jey wpufzczano Rofołys y 
rym cudownie odżywiono , nie mogąc 
j^y d$ pierfi, żadną miirą przyfadźić, 
dla czego też potym żadnego mleki zA­

żywać nie nwgłm ,iż nim wychowana 
nie była-,..

Gdyriuż pułroki dziecię miiło, niic- 
chano wmocy; Rodżicow , w ich wła- 
fney Majętności, w ktorey fię y Dżie­
ćię urodziłob y zaraz Dwór zapalono, 
co że było w nocy, ledwo każdy zdu- 
(zą mógł uciec.. Ziczym y Matka jey, 
będąc ni 5 ten i czas chor^ , cokol­
wiek. odżienia wdżiawfzy, y Dźiećie 
w powiciu wźiąwlzy, uciekać mufiałi-,* 
które potym, iuż za Dworem będąc, 
fiudze oddała, ta zaś w pokrzywach^, 
dżiećię położywfzy, fami gdzie mogłi 
uciekała. Nie widząc tedy Matka dłu­
go Sługi zdżiećięćiem, wrócili fię fzu- 
kaiąc ichj gdżie fię podżicli, nadefzłi 
Dżiećię położone w pokrzywach, któ­
re chąc wźiąść, y (chylić fię dla (Hbo- 
śći nie mogła, gdyż fama ledwie źyłd, 
przeto zawołała do Nayświętfzey Pan­
ny ; 0 Matko Milofierdźta, tobie dźie^i^, 
mole oddate "Weź je pod opieką f\»oi£ y 
ftrzeżgCi A że fpodżiewAM fię kogo (po­
tkać, bieżąc co prędzey, fpotkała Sługę 
jednego, y profiła go, żeby fię po owo 
Dżiećię wroćił, który przyfzedfzy zni- 
lazł gromśdę pfow , koło dziecięcia, 
którzy owo dżiećię lizalL, a żaden mu 
krzywdy nie czynił, więc wżiąwizy ję 
na ręce, odniofł Matce; y o wlzyftfcim 
iik je zaftał, powiedział. Dźiwuiąc fię 
tedy Cudownym fprśwom Bofkim, że-, 
tak frogie pfy, dziecięcia nieziidły, po- 
(zła z nim do Kościoła, y Nayświęt­
fzey PANNIE, przed Obrazem jey po­
łożyła , y dzieciątko dalfzey jey opiece 
oddiła, ten Cud, y łafkę Pani BOGA, 
jey obronie przyzniiąc.

Chowiła tedy tę Córkę, w więlkiey 
pobożności, y obycziiich, chcąc ją po­
tym mieć Zakonnicą, y przez nię, ni 
grodżić Pinu BOGU , zi fiebie, ponie­
waż fami , przyiśę do tego nie mogU, 
lubo miili wielkie pragnienie. A lubo 
y Pinienki, fami przez (ję, byłi (kłon- 
na do Pani BpGA, ie4nak, że z nitury 
a byłi 
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byłi wcfoła, y byftrego rozumu boiąc 
fię Mitk^> żeby jey świit nie zśfmiko- 
wał, w pjetnaftym Roku, odwiozła ją 
do Klafztoru Lubelfkiego Karmelitanek 
Bofych, tą intencyą, żeby cim, fwego 
czifu Zakonnicy zoftaU* Miefzkiiąc^ 
tędy, przy Klafzorzę, pułtori lącds przed 
Kołem, birdzo fobie Zakon upodobdMs 
y wielkie pragnienie, do niego zibriłi, 
gorąco y uftiwicznię profząc Wiele­
bnych Matek, żeby od ruch, mogła by di 
przypufzczona. jednak przy gorącym.-* 
pragnieniu,. miiłi wielkiej do doftąpic- 
nia tego fzczęśćia» przeizkody, albo­
wiem Zgromadzenie, uwążiło w aieya 
cerę birdzo mizerna, ftaturę nic doro- 
fla; ileż drugieyftronr, widźiiły w niey 
inne piękne Talenra, nituręikloaną5fpo 
koyną. Cichą3 rozum bardzo dobry, y 
fpofobnośę wfzeliką, do zachowania^ 
Konftytucyi Swiętey Matki Nafzey TE' 
RESY, przeto po wyprobowimu y wy. 
rozumieniu Duchi Panienki, przyięły ją 
ni próbę * dawłzy potym znać Matce, 
którą aż z Sieradzkiego, z.wielką fwoią 
poćiechą, wybieriła fię ni Obłóczyny 
Córki do Lublini.

Będąc już tedy, o fwoim przyięćiu, 
upewniona Panienki, gdy HibituSwię- 
tego* y przyiizdu Matki czekała» prze­
puścił ni nic Pan. BOG chorobę ni oczy, 
które jey birdzo ciekły, y tak fżczerwie- 
niały, że przykro było , na nie y fpoy- 
żreć, v fami birdzo milo na nie widźia- 
łi, z czego była wielce (trapiona, y po­
lecili fię do Modlitw Wielebnych Mi* 
tek, zżywąwiirą, że jey zdrowie u Pa - 
ni BOGA uprofzą* ni Mfze Święte po 
rożnych Kośćiołich, pofyłiti yiłmużny* 
ofobliwie ziś źyczyłi tobie żeby fię przed 
Drzewem Krzyźi Świętego u Wiclebnych 
Oycow Dominikinow, odprawiały Mfze 
Święte, y żeby jey przyftano Wmi*kto- 
rymby Drzewo Święte było obmyte, y 
tik nim oczy przemywiiąc, Cudowną 
łiłką Pini BOGA , przyfzłi do zdro­
wia, rak doflconilc^żc ją już Matka, za 
przyiazdem do Lublini * zdrową wcale 
zaftaia-,.

Przeto, dnii 8, Wrześnii, Roku Pin- 
fkiego, 16^6. w dźjeń Nirodzcnia Nay- 
świętfzey PANNY, z wielkim pragnie­
niem, y gorącośćią Duchi, Hśbft Swię- 
ey przyjęła. Na początku Nowicjatu, 

niezmiernie byłi boiiżliwa, bo jak oba. 
czyła którą Sioftrę, mortyfikicyą w Re- 
fektarzu czyniącą, to ieft ilbo z Krzy- 
żem, ilbo z trupią głową klęczącą, ilbo 
winy wyzniiącą, albo uażiemi jedzącą, 
y tym podobne umartwienia, które u na& 
fą w częftymzażywiniu ? tik fię zlękli* 
iże zaraz zemdliła: bała fięteż pokut, dy- 
fcyplin; jednak fię w tym tik zwycięża- 
łij że nikt potym, tego po niey me po- 
ftrzegł; Co jey Pan BOG ofobliwie na-- 
grodżił, ilbowiem oddaliwfzy od niey 
boiażn wfzelaką, dal jey potym, tikwiel- 
kiemęftwo ferci, źe fie (ami w wielu o- 
kazyich, dobrowolnie* z podziwieniem 
Zgromadzenia, zbytnie martwiła., jy z 
wielką Ducha weioiośćiz, ftmfowinia, 
pokuty*ofobliwie bez winy nazniczone*, 
chętnie znofiłi, o czymby fię, w fzczc- 
gulnośći^ wiele przytoczyć mogło.

tez, y inlzą w tobie boiaźn, to. 
ieft oftitnich Sądów Pina BOGA, prze­
to, iik ni Modlitwie wnętrzney, ktorey 
ofobliwy darmiiła, jako y w Celi, ofo­
bliwie po Komplecie, uftawicznie ptaka- 
ła zi grzechy, y niewdzięcz­
ność ku Panu BOGU, y gor^ęo profz^c, 
żęby jey nie odrzucił od fiebie* bu czc^ 
go niegodną fię (ądząc łafk Bolkich-jft 
wielce fię uniżała, wzgird.y y poniżenia 
fzukiłi, y z upokorzenia niezmiernie fię 
ćicrzyłi. Przełożoną zaś fwoię, wdź(i^ 
wnym polzanowąmu miiła,ktorey, ka­
żdy rotkaz y Iłowo, albo napoiumcakc* 
nie tylko fobie ukłądiM wpaantći,ale 
też fobie fpifowiłi/ oprocz tego, ża- 
dney Zakonnicy w Zgromadzeniu nie-? 
było, żeby jey fobie ofobliwiey niepo- 
waźiłi—»»

Skończy wfzy tedy fzczęśliwie Rok No- 
wieyatu fwoiego, Soiemnąuczymła Pro- 
fcifyą, dnii 8, Wrześnii Roku Pań/kie. 
go i<B7. Uważiią.cziś, że po Profefiyi* 
do więkfżey nibywama dofkoniłośći» 
birdż-ęy obowiązana byłi, tak fię we 
wlzclakich Cnotach ćwiczyła, że wka* 
żdey wfzyftkie przechodziła- Do prac-* 
też., y wfzelakich Ufiug KiaCztornyeh* 
wielce fię fpofobiłi, i wfzyftko ochotnie^ 
y rozfądnie, czynili; co widząc w niey 
Przełożona, częfto ją do Oficyn rożnych 
dawiłi, ile do tych, które fą priegwitp 
fze^ w Których, fię z wielką wygodą, y 
ukontentowaniem Zgromadzenia fpri- 

wriii^ *



willi,kiżdey a miłością,ułługaiąc; i o* 
prócz tego, nie raz lic przytriiilo, żc^,. 
jey Poftufzeńftwo, ilzem rożne zabawy 
nńznięzyło, iednik, oni, bez ćięfzko- 
ści, y uprzykrzenia s wfzyftkiemu do­
fyć uczyniła. Co dźiwmeyfza, przy tak 
wielu uftiwicznych y pracowitych tliła 
gieb, Akjtow Chórowych » y ipplnych 
infzych ciłego Zgromadzenia, nieopu- 
fzcziłi, włzvftkie ćwiczenia Nowicyact 
kie, codziennie odprawiała j ponieważ 
zi uprofzeniem fobie pozwolenia u Prze* 
łożoney, prlwie do śmierći wNowicy* 
aćie byłi, y niuki Nowiiękie birdzo ko- 
chiłi, w czym innym Sioftrom » wielki 
przykład z fiebie dawiła.

Regułę, Konftytucye, rak fobie powan 
żila, że je ziwfze z pociłowinicm czy­
tali, y przy fobie nofiłi » lubo je, y ni 
pamięć dobrze umieli. Ceremonie wfzel, 
kie, według opifania, żirliwie, y z wiel­
ką przezornością- obferwowali.

W Uboftwic Zakonnym, birdzo wyło 
Ki byłi? Hibit wytarty, zły ,y pozfzy? 
wany pofpplićie nofiłi, choć jey czego 
potzebnego nie doftawiło, nigdy fie o to 
nie przykrzyła, y owfzem umiiłi potrze­
bę fwoię ukryć, ażeby jey, me poftrze- 
żono, Kiedy jey ziś co dąnp, z wielką 
ochroną? tego zażywili, y birdzo wdźię 
czną byłi, A gdy jey w czym, czafcm 
dogodzono, to fię niegodny czyniąc^, 
birdzo. wftydźiłi. .

Dziwnie niewinną, y czyftą Dufzę mia 
ia, iiko o niey dał świadećłwo Spowie­
dnik, co też y Matki Przęoryfza, z jey 
konfereucyi poznawiU. Albowiem^ 
fpytana od Przełożoney, ieżeliby w my­
śli, albo w Sercu, iikich od Szitana^ 
napiśći nie miiła ? Odpowiedźiili; że ja 
nie umiem dać na to odpowiedzi , y ni gdym 
tego nd fobie* nie doznała^ Kiedy jey też 
znowu pytiłi: do których Cnot w.fobie, 
fkłonność ęzuie? odpowicdziAU' Dodo- 
(kondlego ftużenia Panu BOGU* do Poftu- 
fteńjlwd, do miłości Siojłr* do pokoiu, do 
czynienia Aktów, do wzgardyfamey fiebie^

Miłości. Pana BOGA, wielkie po fobie, 
zniki, y dowody, pokazowiłi: mawia­
li bowiem częfto; gdy mi co kdżaczynić 
dla miłości Bo&y * niepodobna jak Wielka 
Ma d^dy radość czui£, y zdami (je żebym 
nAywtgkfie rzeczy uczyniła , y każdy rojka z. 
^fi^ehftwd* nie infta mteneya pet mg, tyl­

A A Aż

ko zMiłośći Bożej, d eboćby mi coy prze-, 
ćiwnego było* to mnie ciągnie, miłość Par^ 
POGA, do wypełnienia.

A że z miłości Boikiey, iako ze.źrodłf, 
wypływa pofpolićie , miłość bliźniego* 
ti w niey obfita birdzo była, albowiem 
pricuiąęym dopomagała , ufiugi Klalz- 
torne, ochotnie ni fiebie przyimowifa, 
do defektów cudzych, fami fię przyzna- 
wili, pokuty Sioftr odprafzHa, y fami 
je odprawiali. Chorym z wielkim miło­
ści oświadczeniem fhiźyłi, uciśnionych 
ćiefzyłi, potrzeby Zgromadzenia w iakim 
niedoftitku, gorąco PinuBOGU, wMo* 
dlitwich. fwoich polecali; kiedy którą 
Zakonnicę zafmuconą widźiiła, to ro- 
zumiiła że z niey byłi okazya , y ziraz 
z wielkim iffektem, przeprafzili-

Modlitwy wnętrzocy, żirliwie pilno­
wali; przeto nie raz mowiłi : Bardzo mi 
ieft czas naymilfty, gdy go mam do Modlitwy, 
y kiedy mnie co turbiiie, tylko fie udam na 
Modlitwę, zaraz wielkie ufyokoienie czu- 
ie, naybdrdziey za i metm cbgć^ do rozmy^ 
śfdnia} Mgki Pana JEZUSA, jako to o 
Modlitwie jego W Ogroycu, o Poimaniu, o 
Wjeżdżać do Jeruzalem , o Biczowaniu, y 
nd Krzyż przybiciu CH BP STU SA , o 
ćigft kość lach boleści * konaniu , y śmierći 
Zbdwićiela Naftego; także o czterech rze­
czach oflatnich^ y naymnieyfta rekollekcya, 
bardzo mi jejł pożyteczna.

W obecności Boikiey,bywała uftawi- 
czna, o ktorey tik fama powiadiłii Md- 
inc.. BOGA obecnego , na niczym mi niejebo • 
dźij albowiem czuis W (obieglos wnetrzny, 
którym mnie BOG upomina^ w ten czas fig 
zwyćićż, tu fobie gwałt uczyń, bez licencji* 
nie czyń, bo ja pdtrzg, nd ciebie* tu jwego 
ruzf&dku uft&p. Jeżelim też w idkieyrze­
czy miała, ja kii trudność* albo przeciwność* 
zaraz mnie BOG wewnątrz w^rufty * żefie 
muftg zwyćieżyća

Milczenia dziwnie przeftrzegHa * i 
tik ściśle, że po Komplecie., nie tylko 
żeby miiłi naymnięyfzę Rpwko mówić, 
ile y znakiem jednym, co pokazać3 fkru- 
puł by miała ; jakoż, y fama o fobie po- 
wiedżiiłi; w mowie, zi tifką Pini BO 
GA0 nie pdk teraz wyftepuie* albowiem u- 
ważam fobie, że iednym fioWemjdko mogę 
BOGAznaleść, tak go mogę y zgubić*

Pokor* w. niey byłi. bardzo głęboka, 
nie cylkow pragnieniu wnętrznym wzgar

dy y poni-
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dy y poniżenia fwego,ale. też y w Aktich czona byłi naczytanie w Refektarzy do 
powierzchownych. Ńiwet y jeść cza- Stołu, w Sobotę Kwietnią, nid zwycząy 

wyfokim głofem czytała, ! poŚtole^, 
przyfzedfzy na rozmowę do Zgromi-

fem w Refektarzu nie śmiśłd, bo ponie­
waż opifuie Reguła Nafz!: Kto nie rąbi, 
niech nie je, to on! rozumiejąc o fobie, 
że nic w Zgromadzeniu nie robi, (lubo 
tak ćięfzko yziwfze pricowała) niego­
dną fię porcyi Zakonney czyniła. Y fa­
ma z pokory nie raz powiadała. Z)ź/w- 
ie fie} y gniewam czafem na fiebie , żo 
BOG, tdkiey dufiy, idka iefimoia, nie opu- 
fi cza, Tęż jey wielką pokorę, pokazuią 
Spowiedźi, które fię po jey śmierci zn!- 
Mzły, y ni piśmie zoftiły.

Pokus od Szitana, Cliła, y Swiati-» 
pochodzących , dobrowonie nigdy nic 
znała: o czym na Konferencyi z Przeło­
żoną, taki rachunek dała: Nie znania 
przy łajce Pand BOGA, żebym fie dobro­
wolnie niemi bawiła, d/cm je zaraz odrzu* 
cała, d jeźli kiedy na mnie przypadły, czu­
łam ferdeczne djfektu podniefiente do BO­
GA , y zaraz czyniłam Akty fioteftacyi, 
łubom około pokus mówiąc, mc mezwyczay- 
nego, y nieprzyftoynego Stanowi moiemu9 
lite miała, za ficzegulną Pana BOGA 
protekcją^,

Tik niewinnego, y boiiźliwcgo byłi 
fumnienia, że me tylko z wyznaniem-> 
Win, do Marki Przeoryfzey częfto cho- 
dźiii, ile też y przed infzemi naymniey- 
fzey niedofkoniłośći, pi ziwftydzenie 
fwoie nie taił!, y za nie płicząc, ferde- 
cznie żałowała.* y gdyby fię w naymniey- 
fzym defekcie czuła, nigdy by fię była_» 
ni fpoczynek nie położyła, pokiby nie 
odpriwiłi jikiey pokuty. Dla czego, 
kiedy fię dżień po dniu tdfiłi Kommu- 
nia, niechćiałi do niey, drugiego dnii 
bez Spowiedźi przyftąpić, aż jey albo Spo­
wiednik, ilbo Przełożona kazali.

A ponieważ fię podobała P4nu BOGU 
jey Dufzi, niżeli ją powołał do fiebie, 
birdzo częfto o śmierci rozmyślania^ 
czyniła, y uważając koniec Człowiek!, 
ni końcu życia fwego, pilniey iefzcze 
y goręcey, Pinu BOGU ftużyłi. Zicho- 
rowało kilka Sioftr na łożną chorobę, 
którym wfzyftkim Sługa Bolka fłużyła, 
y fami fię zariźiwfzy, zachorowiłi, ie- 
dnak póki mogła, koło Chorych chodźi- 

„ łą, y zndć po fobie nie da wił!, gwałt fo­
bie czyniąc. Na tydźień przed śmiercią 
fwoią, to ieft ni Wielki tydźień, nizni- 

dzenia, poczęła ja ćięfzko trząść Frebr!, 
tżk, że fię wfzyftk!, i!ko trup, na twąX 
rzy zmieniła, co poftrzegfzy Matki Prze- 
oryfza, kazała ją zaprowadzić do Celi, 
gdźie ją długo Frebra trzymała, y zaraz; 
gwyłtowna naftąpiła gorączką, jednak 
nazaiutrz wftała, Spowiedź Świętą z di u- 
giemi odprawiła , żeby jednak nie Czi^ 
do Kommunij Swiętey o pozwolenie^ 
Matki Przeoryfzey profiła. Zadziwili 
fie Przełożona, dobrze wiadoma jey Na- 
bożeńftwa, y pr!gnieniagorącegoNay- 
świ ętfzego SAKRAMENTU, y /pytali 
fię, czemuby wtźkidźień (to ięft w Kw.ę- 
tnią Niedzielę) Tryumfu Chrystusowe­
go, w Jerozolimikim Mieście, o którym 
rada rozmyślała, pczyftąpić do Kommu­
nij Swiętey nie chćiała. z poko>ą odpo­
wiedziała, Ntcmogłdbym jey przełknąć, 
dl A wielkiej gardła boleści, y zapalenia^, 
które czuie ; Co zważy wizy Prcłożona, 
poftałą zaraz, po Pani Doktor!, y Cc- 
riilik! , którzy lubo ratowali, y in- 
flammicyą gardła, y z niego pochodzą­
ce ooleśći, uśmierzyli, ile gorączki 
zaftanowić nie mogli, bo co raz wię&- 
fza była , y co daley ftabość więkfza-* 
n!ftępowała, jednik w Wielką Środę, 
była na Spowiedź! z Sioftd.ni , z kto- 
remi też we Czwartek, Kommumą Wiel­
kanocną przyięM, y tego dni!, poczęli 
fię gorzej mieć , y fiły bąrdźiey trać ć. 
W Wieki P.ątek, iuż fię birdzo źle ipi!- 
1!, y z lit wcale opadła, lednakowoż go­
rących Aktów czymć nie uftawałą , Q 
Męce, Sońerći, y boleściach, Chrystu­
sowych, wiele mowiłi, łącząc z niemi 
boleści, y ckliwośći fwoie. Kiedy jey 
dano do wypicia Lekźrftwo, ! już dni 
jeść, !ni kropli czego włożyć w uftą nię 
mógł!, rzekła: Ofidrui^ć to Panie, z^ow^ 
żółć, któraś dla mnie granicy pif nd 
Krzyzu. IV tenże Piątek, gdy ją Doctor 
nawiedzał, y obaczył co raz więkfzą Mi- 
lignę,poznałją bydź w niebęśpieczeńftwię 
śmierci, zjezym uczyniwfzy Spowiedź, 
zwfzelkim baczeniem o Wiatyk profiU, 
który z wielkim Nabożeńftwęn?, y Olcy 
Święty ą!raz potym przyjęła, y nź vśTzy-o 
ftkie Modlitwy z Zgromadzeniem cdpo-

* * wUdaU,
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fząc to, poczęła woUć wielkim głofem, 
y birdzo nabożnym, Exurge Doming t 
exurge gloria mea, exurge &c\ Powjłań Pa- 
nie, ptwftań .Cbwalo mota &c\ i trzymi- 
iąc, przed nią Ociec , Przenayś więtfzy 
SAKRAMENT, pytał jey? W czym, y 
z czym, przyfiedl. dziś Pan, do Uczniów 
fwoichf y co żwrrs^Z/Odpowiedźiiła Cho 
ra, przyfzedłmowiąc: Pokoywtm. zaczyni 
rzekł jey Ociec Spowiednik: z tymż^ 
dziś, tenże Pan* przychodzi do Ciebie* ie-

go pragnie^ przyiać * odpowiedżiiłi: 
Pragnę* y pro^e,,ktorego z gorącym af- 
fekcem,y z Aktami rozliczncmi przyieła. 
Czytano-jey potym wyznanie Wiiry, 
ilbo protefUcyą, na wfzyftko zezwala 
iąc. odpowiadała., gotową fię ofiaru­
jąc Panu BOGU, do woli jego, czy żyć, 
czyli umierać. Gdy nad nią mówił O- 
ćiec Spowiednik , Akty nad umieraią- 
ccmi. opifane, z Manuała Nafzego, pil­
nie ich Ruchała, y na wfzyftkie odpo­
wiadała, y lubo już y Gromnicę w ręku 
trzymała, i Zakonnnice odprawiały nad 
mą Litanie , ona też rlzem z niemi 
mówiła, ,y odpowiadała; potym jużftuch 
wcile ftiaćiwfzy, Świecę z ręku pusći- 
Us>i ucho fobie odfhmała, na Akty, 
które do niey mówił Ociec Spowiednik, 
y w piersi fię bili, daiąc znik, według 
uczynioncy umowy, że pragnęła roz- 
gtzcfzenia; a gdy już konać miiła, oczy, 
y ufta zamknęła, tik, że nie znić było, 
y tchnienia^

Po małey chwili, oczy otworzyli, y 
y po ^wfzyftkich Sioftrach, birdzo mile 
y wefołc fpoyżrałń, korę zaraz (puści- 
wfzy, w wielkim ducha ufpokoienm , y 
pięknym, do zbudowania, CiiM ułożc^ 
niu ,, dufzę , w ręce Stwórcy fwego od­
dała ; około godziny picrwfzey z po­
łudnia dnia 7. Miefiąca Kwietna-*, 
Roku P. 1643. Wieku fwego ii. z dwie 
ma Miefiącami, bo wftąpiH, maiąc puł 
fiedmnafta lat, a wfześć lat po Profefiyi, 
z opinią.Swiątobliwośći umarli-,.

^iidiłi, z wielka gorącośćią Ducha, 
&tory w niey nie ftygł, aż go Stwórcy 
Twemu oddiH^ y owfzem birdźiey go 
co rai rozfzerzili, gorącem! Aktimi,. 
które do niego prze ty HU, y z wielkim 
wefelem,.przyimowali od PinaBOGA 
owę chorobę, y,Ukizyżowinemu Chry­
stusowi, ppleciH fię, nic:fię ni fwoie 
boleści nie utkirżiiąc, ani w nich fobie 
tefkniąc , choć w uftiwićznych , y pra­
wie śmiertelnych.boleściich 5 • co dzień 
byH, y od pragnienia, które z wielkiey. 
goryczki miiłi,.wfzyftka fchnęli: ie­
dnik, jak,pułnoc.nadchodźila- dia przy- 
ięćia Swiętey Kommunijs-już nic.w ufta; 
nie wźięli, chociażby nay więkfze miała 
pragnienie. Jefzcze s w Wielkanocną^- 
Niedzielę, fpowiadiłi fie, y Kommuni- 
kowiła, w Poniedziałek, lubo po Kom- 
munij Swiętey bardzo pragnęła 5 Jle z 
wielką,-, pokory mówiła •. Nie przyidźię^ 
dziśdo mnie Pan* bom go pr.zyi&ć niego­
dna. We Wtorek tedy , w fam dzień—» 
śmierci,>w południc,KommumąŚwiętą,; 
przyięla. A lubo fie iclzcze tego dnia, 
nie fpodźiewifś umrzeć ,, jednak; gdy 
jey Macki Przeoryfzą powiedziała, że 
umrzefzj zaraz uwierzyliby gorące A ktvS5 
czynić poczęli, po ktorych^profiU Wie ­
lebne*; Mirki Przeoryfzey, żebyJey co- 
zaśpiewać kaziła, y si otrzymaniem li- 
cencyi, śpiewać poczęła, Cjonfitsmini Do^ 
mmo quon:a Bonus t y innych. Pfalmow 
wierfze3 z gorącym bardzo Duchem y. 
glotem. Przypominała jey też Markiz 
Przeoryfza3 iżeby czyniła te Akty, któ­
re przy śmierci;fwoiey, czyniła Święta 
Matki.Nifza TERESA 3,które Chora^ 
na pimięć umiała, y mówili. Ofobliwie 
te»Cor contrituwh & DEUS'
non deJpicies-3 to ieft.Sercem [kru^onym* y 
upo^rzonym^ BOŻE* nie wzgćrdźi^,tikże,, 
BOŻE nadźieio mota* od młodości moieyt

Gdy Wielebny Oćieć Spowiednik, ja­
ko fię powiedżiiło ? o południu, fzedł 
do niey^zNayś więtfzą Kommunią,fty-

ŻYWO 1
Mde6uego.BrataM!  ̂ Sutego STANISŁAWA FolM.

^WTlelebny Brat WINCENTY odSwię. we Wśi nazwaney Burycz, w Woicwodz- 
™ tego STAAIsLAWA, urodził fie, twie Sieradzkim, z Pobożnych y przyftoy.

Bo nych^*



Wielebnego Br hi Wincentego ed Świętego StdnMwa Polaki
nych Rodżicow , y już. w lita podc- 
fzłych, dnii 3, Kwietnia 2 Roku PAń- 
(kiego 152 f. . Ziraz z młodości fwoiey 
do wfzeukiey pobożności byi fkionny, 
y pełen boiażm Pana BOGA. Do Szkół 
na Nduki podany , nie tylko umieię- 
tnośći, ale y Cnot pilnował, a pofkom 
czonych Szkołach, idąc zi powołaniem 
Bofkim, wftąpił do Zakonu Na Czego, y 
z wielką Konfoldcyą,przyiął Habit Nay 
świętfzey Panny, RokuPańlkiego i<5i,6. 
Niepodobna doftatec.znie wyr^ć, z ji- 
ką gorącośćią Ducha, zaczai Nowicy- 
at , Albowiem nie tylko na Modlitwie 
był uftawiczny, ale fię, y do oftrośći 
życia, w pokutach, y dmanwieniśch, 
birdzo fpofob ł, co przyfzler dolkoni- 
łośći jego , u wfzyftkich 5 wielkim, by 
dowodem. A że , choćby naywiękfze-. 
były umartwienia, z włafńey woli No- 
wicyufzow, o/obliwiedo wzgardy nale­
żące, tym baidźicy ich ielzęze probu- 
ią, leżeli z prawdziwego Ducha pocho­
dzą; przeto Wielebny Oyciec ANTO­
NI od Świętego JOZEFA, Mśgifter 
Nowicyufzow, nie tylko fąm p zezfieb:e5 
ale y przez lubordynacye mlzych, ro­
żnie Nafzego WINCENTEGO próbo­
wał, martwił, y upokarzał, a potym.* 
kiedy fię go pytał, jeźli mu fię to nie 
przykrzy io, pokornie odpowiadał: Kon* 
tent yefanz ze wfajl kiego, tzego po mnie^ 
Pan BOG chce°. y owfzem częfto mówił, 
niechaj mnie Pan BOG broni żebym miał 
bydź Wyrzucony z Zakonu, co kiedyby faz 
Woli jego fłaio, opłdkui&ę nie^(Z£rćie mote* 
leżałbym pod murem Klafztoru. Przeto po 
/kończonym Nowicyaćie, dnia 7. Gru- 
dnii, Roku Pańlkicgo 16Solemną 
uczynił Profcfiyą.

Po Profeflyi, nie tylko nic, od Duch! 
nabytego wNowicyaćie, nie uftąpit, ale 
do więkfzey dolkonałosći , będąc bAr- 
dźiey obowiązanym, wyźey codziennie, 
z Cnot, w Cnoty poftępował. Osobli­
wie zaś, wfzyftek fię w PGftiifzeńftwieu- 
topił, ktorego,Ażeby w niczym nie prze- 
ftąpił, każdy Akt Pofłufzeńftwa, dla pA- 
pamięci, na kar teczce lobie notował,kto 
rą wCeli ni ścianie przybił, żeby w czym 
go napomniono, nie zapomniał. Kazał 
mu Przełożony, żeby do niego, co dzień 
chodżił, ni konferencyą duchowną, co 
przez pułroka wiernie czynił, żadnego 

dnii nie opufzczAiąc? ppki mu, tegę 
Aktu Pofłulzeńftwa przeftAć nie kazał* 
Drugi raz, na próbę PofłufzęńftwA^ rzeki 
mu żartem Przełożony, iby dla nibyćią 
więkfzego NabożeńftwA y (kruchy* ka­
żdego dnii Kommunij, przychodżił do 
niego po dylcypline, albo po jakie in- 
fze umartwienie, co przez pięć Michę- 
ęy, z ochotą wielką czynił, ćiefzą.ę fie* 
że mu Pan BOG, przez ten Akt Po fi u- 
izeńftwa , dawał zaraz okazyą , do u, 
mart wienia-j.

Uboftwa Zakonnego bardzo ściśle^ 
przeftrzegał; leżeli kiedy iaki płatek fu- 
kna, Tznures, Albo nitkę, na ziemi oba- 
czyi, podniożlzy to, do WcLiyimi od? 
nofił, żeby fię nic daremnie me plu­

ło, IV Refektarzu? kiedy Chleb aa ka* 
(zyku przy Obiedź’e, Albo przy Wlecze, 
rzy, pod czas Stołu, roznośuiSerwito* 
rowie, nigdy cAłey kromki dla fiebie ni® 
wziął, tylko pozoftałe kawałki. Będąc 
ZtkryftyAuem , lubo czafem był chory, 
y mrozy wielkie dokuczały, on po ca- 
łey nocy częfto me fypiał, zwyijdjąc-*, 
układając » iiko nayporząnniey rzeczy 
Kościelne, żeby w czym naynmieyfzey 
fzkody nie było.

Pokorę dziwnie kochał, we wfzyftkir^ 
wzgardy, y poniżenia fzukdią.c^y ęiefząę 
fię zokazyi, upokorzenia fwego. Któ­
ra Cnota , lubo przez cale życie jegpP 
wfzyftkim była widoma, Ale nawet w farą 
dzień śmierci, naybardźiey lię w nun„a 
pokazała; bo między infzcmi Aktamy 
dżiękczynienia Panu BOGU, zi odebra­
ne łatki, ofobliwię za tę dziękował? żę 
mu Kapłanem bydź nie pozwolił, ini 
bydź na takim Urzędzie, w Zakonie. 
Póki zAś żył, zawfze fię za tych do Pa- 
ni BOGA modlił, którzy mu do tego 
przefzkadzAli, Albowiem chćiał bydz_u 
wfzyftkich wzgardzony, y zi nicpoży- 
tecznego poczytany.

W Cnocie cierpliwości, był prAwię 
niezwyciężony, me tylko w chorobach, 
y rożnych powierzchownych okazyach, 
ale też, y we wnętrznych uóifkąch, opu- 
fzczeniach, olchłosćiach, na które przed 
nikim fięnigdy nie żalił, od nikogo po­
ciechy nie zaciągał, tylko fię wmch ia- 
memu Pinu BOGU polecał, częfto po­
wtarzając, owe Iłowa, Świętego JbpbA^ 
Panie $ ta niecb bidzie, podieeba > abyś
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innie trapił > y nie pryzepufczal mi* B&dń 
pochwalony Panie BOŻE moy * że mnie t& 
droga, do fiebie^ prowadzić raczyf, Mi­
ło co przed śmięićią, gdy mu w choro­
bie 3 ćięfzkie b|rdzo dokuczały boleści . 
Zakonnicy którzy go nawiedzali, czy­
nili, nld nim wielką kompaffyą? a on_» 
poglądliąę ni Ukrzyżowanego Pani JE­
ZUSA, ferdecąnie wcftchnąwfzy? rzeki: 
jelczem y na teden ftoptcn nie flapd, w na 
Jładowaniu , Ukrzyżowanego CHRPSTU\ 
SA, lubo ciłe życie, tego ifugi Bożego, 
było ziwfze-ni Krzyżu, który tikmę- 
żnie dźwigał, że do tych-? którzy-go 
martwili, którzy mu w okazyach byli 
przeciwni, ofobliwfzy miał affekt, Li- 
taniedo Nayświętfzey PANNY, zi nich 
co dżien odprawiał, przy Kommuniićh 
Świętych, zi nich fię modlił, w potrze­
bach z wielką ochotą, ulłagowai*

Takcwiclką miłością Bolka, pałał,; że 
Ślub uczynił, ftijić fię , o jako nay- 
więkfzą miłość Pini BOGA, choćby za­
pewne wiedżiai, że go potępi. Drugi 
Ślub także uczyniły dla miłości Pdna 
BOGA, kochać prześladowców, y Nie­
przyjaciół, Nd Modlitwie był uUświ- 
cźny, y miał dar Bogomyślnośći , p.zez 
ktorey używanie-, nigdy fię od Pina^ 
BOGA nic odłączył, Do Nayświętfzey 
PANNY, miał ofobliwe Nabożcńftwo, 
ktorey fię zi Słdgę. wiecznego zapifał,>y 
Ślub tśikże uczynił, wfzyftKicmi filami, 
jęy Chwałę, y Honor promowować? te- 
mi Iłowi mi: Naychwalebnieyfd PAN NO * 
y MATKO Nayęzyjlfia) J ednorodzonego Sy­
na. Bo[kiego,_ Ja Brat.IVTN.CENTT, od 
Święt ego STANIE ŁAWA, lubo.ze wfyflkicb 
okoliczności, nie godzien iefiem nazywać 
fi£ Si aga twoim , iednak z ofobhwego ku 
tobie Nabożeńflwd) y afektu, którym Ci£\ 
y z Synem Twoim kocham) y kochać cbc£ na 
witki, ddit ći Cyrograf na fiebie; którym 
ći dufję, y Ciało moie polecam, rozumy 
WoU) pdmi^ć) zmyfiy wnetyzne^ y powierz- 
(bowne) ftowd) myśli, uczynki, y wffikte-t 
e” oddaić, y to wSyftko z Joba, na 
pomnożenie iak naywi^kjey Chwały, y ho­
noru twoiego, poświęcam: tek intency^hbyś 
mna we wfyjłkim rz&dźtld) abyś mnie pro­
wadź la W Zakonie Świętym) droga, dofkona 
iosćiabyśmnie do iak naywiekf ego kupobie 
& Syr^wi Twemu Naboźeńflwd .pobudzałay

mi takie m^fwo u Pana BOGĄnpro-
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fila, żebym iednakowo zdwfe przyimoWaly 
tak fiodyczy, iako y gorzkośći życia tcg»^ 
Na co fi^ ten zupeln&sćin zdp fui£) żepra-, 
gn£, y chc£, krew nawet -w hafn et moi£, wy­
lać dla miłosći) y Honoru Twoiego*. y na^, 
świadećłwo tego w^yftkłegO)bior£ fobie cal^ 
7ROTCĘ Przenayświrtf^, y wfyflek Dwór 
Niebiefkt, w ktorego obecno >ć i* nd to ćififf 
zapfui£a Przeto, o MATKO miiofierdźca, 
p^zyimiy mnie w poczet Sług, y Kochan- 
c banków Twoich^ bądź mi pomocą, We wfel* 
k^b (prawach) y groźbach moich ) ofobliwie^ 
w godAng śmierći mojey, abym niczego nie 
prdgnat) tylko tegocoć fig podoba z abym 
był wfyftek twoim , d ty wfśy/łka moid 
profe ći# tedy, miey koło mnie zdwfefd- 
ranie, d ja prze? całe źyćiC) bćde fie Jld- 
rai, oTwoy Honory Chwale. Zkąd fię po­
znać diie, iik gorącym i^ktem kochał 
Nuyświętfzą PANNg- ilbowicm o jey 
życiu y Taiemnicich uftawiczn erozmy- 
ślał, jey Cnoty» częfto fobie do naśla­
dowania obierał, w Soboty, y W gilic 
do Nayświętfzey PANNY\ Kommunię 
Święte, y. rożne mortyfikacye, odpri. 
wował; lamę zśś Uroczyftośći jey, z wiel 
kiw Naboźeńftwem obchodził. Miał 
Gorazek Nayświętfzey PANNY, birdzo 
nabożnie wyrażony, któryzawfzc no- 
fił przy fobie, o Którym, pewnemu Za­
konnikowi, pod fekretem powiedział, 
ic przez niego, wiele talk, pfchownych 
y doczefnych doznawaS tę zaś ofo- 
biiwlzą, odebrał. Czytaiąą raz, wcale 
tik ociemniał, że nic nię widźiałj prze­
to wźiąwfzy o w Oorazck, gdy fię przy­
czynie Nayświętfzey PANNY polcjał, 
profząc jey o przywrócenie wzroku, 
zdało mu fię.zarazjjakby kto zaftonę ja­
kąś z oczu jego zdeymował,/ nątych.niaft 
przeyżrał, y zN:.ęba był upewniony,źę 
nigdy na potym wzroku nie ftraćfi

Będąc ra? w drodze, podczas powie­
trza, zaraziłfię nims yćięfzko ząch >rp- 
wał; przeto,widząc fię wlam.ym śmier­
ci niebelpieczęńftwic , z natchnienia^ 
Bofkiego, porwawfzy fię z iofzka, klę­
knął przed wfpomnionym Obrazkiem^ 
Nayświętfzey PANNY, y wfzyftrk za­
lany łzanji prplil jey, ?ęby nję umieęał 
w-drodze 5 ale między B aćią, w Kia- 
fztorze ; ia^oż nip byłą daremna prę- 
żba jego, bo ziraz, nad wlzyftkich Ipo- 
d.j4ęwąnie ozdręwiał, y nlząiucrz wftą- 

wizy.



ZCiehbnej Sioftrj od Świętego Sitaka 'Polki200
wfzy, Kommunią Święty w dzień Sw. 
JgDRZEIA Apoftołi przyjmował, i 
potym przyfzedfzy do Klafztoru, wkró­
tce zachorował, y tą chorobą umirł.

W tey chorobie, wfzyftekfię na wolą 
PśnA BOGA oddawał, y jey dolegliwo­
ści, z wielką cierpliwością y zbudowa­
niem znosił: Albowiem, kiedy go przy- 
ćifnęły ćięfzkie boleści, nie fzukał in~ 
fzey folgi, tylko fię rozrywał, rofpi- 
miętywamem Męki P4na JEZUSA, mó­
wiąc : ćie[^y mnie Męka Twoi a , któraś 
dla mnie poniofi moy Panie, zaflugimo^ 
ie > Milojierdiie Pan/kie, Profit potym, 
żeby mu Mękę Pśńfką czytano, a kie­
dy fię czytiiący w Iłowie jlkim omylił, 
poprawiał go; A fąm częfło, te iłowa 
powtarzał; JEZUSIE Synu BOGA ży­
wego, zmlluy pg nademna- T^kżc y te: 
Matko Milojierdźia, Przenaydoftoyniey^a 
MARTA PANNO, pro^jg ći£, przez krew 
Syna Twoiego* módl fie za mnie grzejnika * 
teraZ) y w godziny śmierśi moity. Mię­
dzy innemi ziś, Wiaty, Nadżiei,y Mi-
łośći Pini BOGA Aktami, ow Aku» 

HENRYKA SUZONA, częfto powta- 
razał; Panie, inśi za grzechy fwoie> ćig^ 
ka pokat^ czynili, w Aktach Cnot Heroi­
cznych, ćwiczyli a yanic w fobie, z te- 
go nie mam, jednak fu nie turbuie , bo 
mnie ći^y iedyna Mćka Twoia, która dla 
mnie podlałeś: y wiele innych Aktów, 
z wielką Duchi gorącośćią, przefyłał 
do Pana BOGA. Gdy go chciano Kor- 
dyałem pofilić, rzekł: dayćie mi zttmi 
frankami pokoy, niech co pridzcy, do BO­
GA moiego po^ie^am. Na ofHtek, Hi- 
mny, JESll duleit memoria, &c: Magm- 
ficat &c. y Diet ir& mówili potym 
z wielkim Nabożeńftwem, y z ferdeczaą 
(kruchą, SAKRA MEN TA Święte przy- 
iąwfzy, z wielkim zbudowaniem, y Du­
chowną całego Zgromadzenia pocie­
chą , duchi w ręce Stwórcy fwoiego* 
oddał, dmi 6, Lutego, Roku Pańfkie-o 
go, i6i49 o godzinie dziew iącey, przed­
południem, z pofpolitą opinią Świąto­
bliwość!, tik Nafzych Zakonników* ji- 
ko y Świeckich, ktorego Ciało od po- 
czywa w Lublinie.
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ITielebney Siofłry ELŻBIETY, od Snutego ELIASZA Polki.

Sioftra ELŻBIETA 
od Świeżego ELIASZA, uro. 

w Sieicu, we Wsi 
Konwentu Nifzcgo Puftcl- 

u niczego, JLoku Pańlkiego, 
idjo- dnii /• Września , ktorey nij 
Chrzcie Świętym, dano Imię [ADWI­
GA. Ociec jey zwał fię STANISŁAW 
GRZYMAŁA, A Macka była Imieniem 
KATARZYNA. Zaraz od młodością 
pokizow^ła fię do wfzydkiego (pofo- 
bna, dla czego ją od Rodźicow, wzię­
ła ni ćwiczenie pewna Pani Pobożna, 
która, w Krakowie, prawie zawfzemie- 
fzkała, Nabożeńftwa,y dobrych uczyn­
ków pilnuiąc. U tey tedy Pini na wy­
chowaniu będąc, Boiahni Bofkićy, y 
dobrych obyczaiow nabyła, lubo od 
młodości lat, fama fię do BOGA 
miaU, do czego jey wiele pomagało, 
częfte bywanie nd Kazaniach, w Krą- 

kowie, których z wielkim fmaklem 
chaiąc, wielki pożytek na duizy odno- 
fiłś, y do wzgardy światd, baidzo Gę 
zachęćiła. Rofnąc tedy w pobożno­
ści , wielki pofłępek w Cnotich y w 
Chrześćiańfkim życiu uczyniła, y pra­
gnienie do Stanu Zakonnego zdbrdłi, 
a niewiedząc jakby tego fzczęśćia mia- 
ła doftąpić, ferdecznie Pana BOGA pro- 
lita , żeby jey podał Ipofob, nikomu 
w tym. Serca fwego, nie powierziiąc.

Gdy do należytych lat przyfzła, chćii- 
ła ją pomieniona Pani dać za Mąż, 
na co że zezwolić nie chćiaU, wiele-* 
od Pani ucierpiała. W tym tedy od 
niey utrapieniu , przez kilka lat przy 
niey zoftaiąc, żadnego fpolobu, ao u- 
wolnienia fię z iłużby nie miałL tyl­
ko we łzAch pływaiąc; o ratunek do 
Pana BOGA uiławicznie wzdychali, i 
ofobliwic w nocy, żeby jey nikt nić 

poftrzegb
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goftrzegfc iikoż wyftuchał BOGy y przy­
jął jey wzdychania, Albowiem tAPAni, 
wkrótce umirłAp a N A Cza ELŻBIETA, . 
uwolniona będąc,„od wfzelAkich tru> 
dnośći, udAłA fię do jey Córki Jeymo- 
śći Pini KRZESZOWEJ , od ktorey 
przyftAłA na.Iłużbęsdo Wielebnych PA- 
nien DomimkAnek , w KrAkowie nA-*>. 
Grodku, niezmiernie będąc rAdA, że jey 
fię dcftAło zoftawić w Klafztorze, gdźic * 
mogłA ftużyć Panu BOGU fpofobniey. 
Alej że jey tAm BOG, zo(Hć Zakonnicy 
nie przeznAczył, bo zA naftąpicniem^ . 
w Pol Czcze Woyny zSzwcdAmi, Zakon- . 
nice, iedne zKrAkowA wyiechAły, dru­
gie fię do Klafzroru Swietey TROYCY 
pr zen ioiły, przeto y NaCza ELŻBIETAs 
przeniożCzy fię do Swietey TROYCY, 
ptzyięłA ftużbę, u Zakonnicy, Imieniem 
BENEDYKTY, zn&czney Świątobliwo­
ści PAnny 5 ktorey z wielką miłością y 
pilnością ftużyła, dla jey Świątobliwe­
go życia, od ktorey. też wzAiemny ab; 
fekt odbierAłA , Albowiem jey, niektóre 
Duchowne NAuki, y przefirogi dawałA, 
y Duchem Prorockim powiedźiAłA j źe 
miAM bydź KArmelitAnką Bofią. Po 
Śmierci tey Zakonnicy Pobożncy, przy- 
ftaiA do Jeymosći PAni Drozdowfkiey, 
wielkich Cnot, y Pobożność; Pani^kto 
ra mAiąc znAiomość , z NA Czerni Sio- 
ftiArni , pod CzAs ich ucieczki , przed 
SzwcdAmi do PrAgi, z Nafzą ELŻBIE­
TA, po Klalztorze Świętego MARCL; 
NA, w komplnij infzych chodźiła, zi- 
recAiąc jey wielką,Świątobliwość^ y śći- 
fłą życia oftrość KArmelitAnek.

Gdy fię zAś Sioftfy NAfze z PrAgi do 
KrAkowA wróciły, w krótkim ^czAfie^ 
umarłA im Konwier(ka3 Naymilfza Sio-, 
ftrA GERTRUDA* od PAna JEZUSA, 
o czym fię dowiedźiawfzy NśfzA .EL­
ŻBIETA s odezwAłśifię PAni Cwoiey, z 
dawnym prAgnieniem do Zakonu Świę­
tego , profząc jey, żeby ją zAlećiłA do 
MAtekSwiętego Marcna, y w tey zba- 
wienney potrzebie rękę jey podała. Co 
owA Pobożna. PAni obiecawfzy dlaniey 
uczynić, nie tylko jey, dobre zAleaenie 
dałA do Wielebnych Matek5 ;Ale ją też 
y CamA wduchu.utwierdźiłA, y do Za< 
konu dopomogłA.
o Pmyięta tedy byłA od NACzych Sioftr, 
«A pozwoleniem Wielebnego Oyca NA*
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fzego STANISŁAWA, od Swietey. 
MAGDALENY, na ten czas Prowincy- 
ała, w KrAkowie będącego, y na próbę 
zA Klauzurę była wpuizczona dniała. 
LipcA i RokuTAńlkiego , 15/8. mAiąc 
lat as. Gdy tedy wprowAdzona byłAzA 
Fortę, zAprowidźiły ją MAcki do Cho­
ru, gdźie wlzyftkie Zakonnice KlęczA- 
ły, ,nA-dziękczynieniu . po Kommunij 
Swiętcy, które obaczywCzy, Cerdeczaic 
fię uradowAłA, źe ja nA to mieylce Pan 
BOG powołał, y źe fie już m ędzy nie­
mi widżiAłA. NA ten czasbyła Przeory- 
fzą, Wielebna M ANNA* JESU 
RIA^ Mift zy mą zaś Nowicyufzek, Wie* 
lebna Matka MAGDALENA od Swię« 
tego KrzyzL .

Zaczęła -redy próbę fwoię, w wiel- 
kiey pracy y umartwieniu, w czym lu­
bo lamA, z ukontentowania w powo- 
łAniu fwoim ,. y gorącośći DuchA, o- 
chotnie poftępowAłA > jednAk ją oftro 
probowano , do zAprzenia fię Woli, y 

. rozfądku włafnego prowAdzono, zA-* 
, naymnieąTzą rzecz, furowo pokutowA- 
- no, roboty rożne, nA jeden dźień ni- 
। znaczAno, co umyślnie czyniono, pro- 
. buiąajey PoHułzeńftwA, ieżli pamięta, 
, to, xco jey rofkazano. Ale onA z wicl> 
. ką ufilhośćią, wfzyftkiemu dość czyni- 
, ła , y cierpliwie, dla więkfzey zalługi 
1 wfzyftko znofiłA. Upokarzano ją też 

częfto, ,,w wielu okAzyAch, robocie jey, 
y pracom, umyślnie dla próby przyga- 
niano, zgołA, nic nie opufzczouo, có 

. do jey poniżenia Iłużvło, co wfzyftfco 
za pomocą PAna BOGA, weioła przy* 

, imowAła , .nic w Duchu fwo:m nie HA- 
, bieiąc, ale w mm goręccy poftępmąc, 

y owfzem, jm ją baidźiey Przełożona^ 
.. y Mi (trzy ni martwiły, rym ich bArdźiey 

kochAłA-D..
z OdprAwiwfzy tedy, cAły Rok, próby 

fwoiey, przyięta byłA przez głoiy, do 
- HAbitu Świętego, dnia 2. SierpmA, w 

dźień Nayświęrfzey PANNY ANIłL* 
, SKIEY , .który brała w dźień Świętego 

WAWRZYŃCA, Roku PAńikiego i6/p. 
z wielką<dufzy rAdośćią, z otrzymAnc- 
go Miłofierdźia Boikiego. A potym po 
Ikończonym Nowicyaćie, z wielka do- 
IkonAłdśćią, y ukontentowaniem CA* 
lego Zgromadzenia, Solemną uczyniły 
Profeflyą, w ręku Wielebney MAUi 
: ANNY
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ją fpricowaną, (łabą, y fpocąnienia^ 
potrzebną, z wielką, pokorą, o uwolnie­
nie, od tego Aktu Pofłufzeńftwi pro­
fili, pokizuiąc fię zdrową, jednik kie­
dy nic mogli uprofić, z wielkim umar- 
twieniem* Polłufzeń^wu , dofyć Czyni­
ła. Częfto też, i prawie ziwfze, bir­
dzo rano wftawili, y wżięłi fobie zi 
powinność, dzwonić ni Modlitwę ria? 
ną, jiko też y na Jutrznią, zgoli w& 
wfzyftkim, wielka fię w niey znaydo, 
wała ochota, w tym co należało do 
Pini BOGA, do umartwienia, do prac, 
y ufiug Kiafztornych,

Jik tylko mogła, pokrywiła fwoie 
choroby* y potrzeby ,. żeby mc poftrzer 
żono, y nie czyniono jey wygody^, A 
jeżeli niemogli wcile pokryć,ąo wfzy* 
Miega, co jey do politowania zdror 
wia dawano, bardzo ofzczęduie ziży- 
wAM, prolząc pokornie, żeby jey, tik 
nie dogadzano.

Pokorę też y wdzięczność wielką* 
w Chorobach, y flibośćiich pokizowi- 
łl, wyznawiią.c fię.bydź niegodną ta­
kiego ftariniasJakie koło zdrowia fwe- 
gp widziały Choćby naybirdźiey cho- 
i owili, Pofty Zakonne* wiernie obfer- 
wowiła, y po kiśdey. chorobie*. mi<- 
łi ten zwyczay,że wftawfzy z choroby,, 
z wyznaniem Win, do Refektarza przy- 
chodziła, które z wielką (kruchą, y nic- 
zwycziyną pokorą wyznawała. RekoL 
lekcye rocznie, przez dżiefięćdm,z wiel­
kim Duchem odpriwowiłl, oiobliwie* 
ni dąi. Aktów powołinia (woiego, 
które z Naboźenftwem ku Pinu BOGU^ 
y wdzięcznością, ku Wielebnym,, Mir­
kom, że ją przyieły* obchodźiła^

Na kilki lat przed śmiercią, co ra& 
to wiccey affekcyiJvni nię przypadiło* 
przecie oni*,ni to względu nie miiłi, 
ile wfzelkich uftpg, prac* y ochędo- 
ftwi domowego, z wielkim ftiraaicną 
pilnowiłi, innym w pracich dopoma- 
giłi , jeść goto wili , Chleb pickU^, 
Chufty Kościelne* y Domowe pierili. 
Korporały kamieniem glinfowiła*, do 
czego wielkicy pracy potrzebi , co Or 
na aż do- trzech Niedziel przed śmier­
cią , z wielkim ukontentowinicm y Or 
chotą czyniła z wielkim zbudowiniem 
Ciłego Zgromidzenia, i co syiękfiza^ 
w kiżbey robocie a wielką prędkością 

nadrabia-

ANNY a JE SU MAKIA, Przeoryfzey, 
dnii ir. Sierpnia, w Uroczyftość Wnie- 
bowżięćia Nayświęrfzey PANNY*

Będąc obligowana przez. Profcf^ą* 
do więkfzcy dofkoniłośći, dofyć czy­
niąc powohniu fwoiemu>, bardżiey fię 
jefzczc prac, y umartwienia chwyciła* 
w czym wiernie trwśłi aż do śmierci* 
Prędko po Profefiyijh opuścił na nię Pan* 
pewną ćięfzką zdrowia affekcyą, zzby- 
tnich, y nad filę prac> y lubo ją. przez 
wfzelkie y pilne fpofoby ritowino* 
jednik to nic nie pomagało, Ile ona, 
miiąc wielkie Nabożeńftwo, do jedne­
go Oorazu Nayświeśfzey PANNY, oda* 
rowałi fię do Biegowy modląc fię przed 
mm uftiwicznie, od Matki Mdofiei> 
dźia cudownie poćicfzoną zoftałi,. bo 
w tey iffekcyi, chodzić mogła, y pro*, 
widźić we wfzyflkim Zakonna Obfer- 
wincyą, jako też, że mogła dość czy­
nić wfzelkim pracom, lubo me bez vl- 
łUwicznych bpleśći. Lubo zaś, dość^ 
miiłi , z rożnych okoliczności, umar­
twienia *jednik oprocz tych, uprafzż* 
łi fobie Licencyą u Przełoźoney, nż-» 
wiele innych,, bardzo ćięfzkich, do kto 
rych ferdeczny afiekt miiłi,. i do te­
go > coby jey wygodą było, czuli w 

* (obie wielką przeciwność, Przez długi 
czis* dla umartwienia p^gnienia, po- 
myie Kuchenne pijiłi^ czego jey, przez 
Pofluizeńftwo zakazano^ Owoce rada^ 
birdzo jadiłi * ile nie długo po Pro- 
fcflyL uprofiłi fobie pozwolenie u Prze- 
łożoney, żeby fie od nich wfhzymo- 
wifi , y tik przez ciłe życie w Zako» 
nie Świętym , żadnych Owocow, dla-j 
umartwienia, nie jadała s do czego jey 
też był powodem, pewny przypadek^: 
ilbowiem gdy, raz prała wiele Korpora.- 
łow, położyli je blifko Studnie,które 
wfzyftkie> rrefutikiem; wpidły wr Stu- 
nią, czym birdzo fturbowana, poczęli 
wołać o ratunek do Pani BOGA, obie 
cuiąc Owocow nie jadać, i gdy zięzęM 
ciągnąć Wiidro, które było w. Studnię 
wpufzczoue, zniłizłi wfzyftkie Korpo­
rały, okręcone koło łińcucha, ni któ­
rym Wiidro wifiało* W nocy birdzo 
milo fypiiłi* ile ten czis, ni modli­
twie, 4lbo ni pracich, którym nie mo­
gli wyftarczyć we dnie, trawiłb y lubo 
jey tego Przełożona zikizowałi, widząc



Z - r
MdnbiiU* przy których pracach, Mo­
dlitwy 5 y innych Aktów fpoinyc^ nic 
opufzczśUo ,

Pacierze ł Reguły niwAczone*z go-- 
xącym duchem odmawiAłij przy tym-> 
snMU inne rożne, prywatne Nabożeń- 
ftwA^ofóbliwie do Ńlyświętfzey PAN- 
NY, do . Świętego JOZEFA ł do 
Świętego Oyci NAfżego E LI A SZA , 
do Świętego ANIOŁA STRÓŻA’, 
do Swiętey Mitki NAfz.ęy TE RESY”, 
y do innych Świętych PAtronow, kro* 
rzy fię jey ni Micfiąc doftiwili. MiA- 
łi też wielkie DuchA ukontentowanie, 
ftuchic. Kazinia , £xhort * czytAnia^ 
Xiąg nabożnych, biorąc lobie ztąd 
co, ni pożytek Duchowny, iakoż mi­
ła rzecz byli, mówić z nią o PAnuj 
BOGU, y o rzeczAch\Duchown'ch, 
choć czytAć nie umiała. Do Męki PAń- 
fkiey , dziwnie też Nabożna byU,.o- 
fobliwie do TAjemnicy, Ukrzyżowania 
PAna „ JEZUSA , przed, ktorego Krzy­
żem, nayczęśćiey fięmodliłA, y wpro- 
żbAch fwoich , Ikuręczne fAfki odbiera­
li; ilbowiem fami pcwiAdAł!, źe gdy 
w Klafzcorzęlchmościow PAnien Dorni 
mkAnck > Świecką jefzcze będąc, mic- 
fzkAłA u Swiętey T R O Y C Y , dopuścił 
był Pan BOG nA nię ćtęfzką y dłu-gą^* 
chorobę* w ktorey fobie birdzo tęfchni- 
łA, Ale iAkpofzUprzed Cudowny w Ko­
ściele Wielebnych Oycow Dominiki- 
now Kruc^n^, y przed mm uóilk zdro­
wia fwego złożyłi9 pociechę, y zdrowie 
otrzymAłA. PowiAdAłA też y to, że idąc 
mimo KośćiołFArny, Nayświętfzey MA 
RYI PANNY, w Rynku Krakowlkim, 
w famo południe, wiUpiwfźy do tegoż 
Kościół!, nikogo tAmniczAftAła3 tyl­
ko jednego KApfAnA, klęczącego przed 
Cudownym w tymże Kościele Krucyti- 
xem, prawie j!k w ZAchwyceniu będą­
cego; przed którym, gdy fię (ama mą- 
dliłA, ufiyfzAiA głó* bńrdzo przemkAją. 
cy, lubo dla wielkiego zalęknienia,nie 
zrozumiiU fiow, tylko zrozumiała,że 
ow głos był* do owego KipUnA, kro- 
rego tikże, wzAiemny glos rozeznawać 
łi, Ch.ryftófowi odpowiidAiącyyalbo­
wiem były dwi głofy, różniące fię od 
fiebie, Nie mógł! fię też wypowiedzieć, 
iSk j^.to birdzo przerAżiło» y wielkie 
w suęy Naboźehftwo wzbudżiłó. Ale 
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y w Zakonie; Świętym, .już będąc, mo­
dląc fię. przed Ołtarzem Ukrzyżować 
aego Pani JEZ/USA, wiele Laik od* 
bier!tóo Pewna^ Panienka Imieniem.* 
ZOFIA, profił! fię do Zakonu Nafze- 
go, w Konwencie Świętego M A R CI 
NA, „Ale z woli Bolkiey , nie był!-* 
przyięta, tylko przez trzy lari , przed 
Kołem s ni uftugie k mUtzkAłi. W kro 
rey Wielebne Mitki, widząc gorące prih 
gnicnie, rAdżiły jey s profić fię do MA tek. 
Konwentu Poznińlkiego, onś też z wiel­
kiego pragnienia, tik fię prędko do Po- 
znAnii wybrAłi, że niemraly jAko pier­
wey Mitkom oznaymić^ Kiedy fię do 
PozniniA doftAłA, prezentując fię Wie­
lebnym Matkom, przy wyrozumieniu 
z niey, Duchi y WokAcyi^ pytAna byłA, 
y o litA, A gdy powicdżiałA, źe jużmiA^ 
ła około lat trzydzieftu, ziraz jey od­
powiedziano, y źadney nAdżiei, przyie- 
j&a jey-, nie czyniono, O czym dowie- 
dżaiwfzy fię Wielebne Mirki KrAkow- 
fkic, bardzo jey żiłowAły, y uważając 
kędy fię podźieie. Pinu BOGU ją pole­
ciły* Pod ten czAs właśnie zAczęła Re- 
kollekcye roczne, NAfzi Sioftra ELŻ­
BIETA, kazAłA jey redy Przełożona^, 
żeby fię gorąco zA mę modlił!, A gdy 
uklęknąwfzy przed Krucyfixemj w Ere- 
mitarzyku będącym, ufilnie zA nię PA- 
ni BOGA profili, ten głos ufiyfzśłA^, 
od Krucyfixi, że już jejłprzyi^ta; y lu­
bo tę łśikę obiiwioną fobie od PAni 
ukrywił! , Pofiufzeńitwem- przyniufzo- 
na, mufiAłi o niey powiedżieć, A po­
tym też y famę Marki Poznańfkie, w 

„krótkim czafie, o tey PAnienee oznAy- 
mrły, że ją d'o Zakonu przyjęły* y dary 
jey Imię, BEATA -CHRYSTYNA, od 
Narodzenia Nayświętfzey PANNY, 
która po ikonczonym Nowicyaćie, u- 
czynił! Prdfefiyą»-y Chwalebnie w Za­
konie Świętym żyli; co fię trAfił-o o- 
koło puitor-u lat przed jśmteróią, Wie- 
lebney Sioftry E L Z B i E T Y.

Nie długo porym3 birdzo fiibieć p.o- 
częła , ofobliwie z ćięizkiego KAfzlu, 
który ją do Suchot dysponował, y krew, 
płynęła jey czAfem’ uftlmi, jednakże w 
tych fłabośćiaeh > ile Iii miałAj praco­
wała, y Zakonney Obferwancyi, ufilnie 
pilnowAłA, Albowięm ftrzegła fię nay- 
mmcyfzcy niedofkonałośći. Albo kiedy 
ci ją w kim
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ją w kim infzym obaczyła , ierdecznie 
Pini BOGA profili, żeby temu za­
biegał; y innych Sioftr, ni tę intencyą 
o Modlitwy profili. Częfto też o tym 
powiidali, że już nie długo nuałi żyć, 
y o tiką Śmierć Pini BOGA profili, 
żeby fię przed ma, długa iiką choroba, 
Zakonnicom nie uprzykrzyli.

Tegoż famego Roku, ktoregoją, Pan 
do fiebie powołał, czynili w Sierpniu 
Duchowne Rekoliekcye, które z wiel­
ką gorącośćią Duchi, odprawiała , bo 
lubo była bardzo ftaba, niezmiernie fię 
rożnem i pokutami martwiła , na owey 
ofobnośći, co gdy ta Sioftra , która jey 
na Rekollekcyaeh nfługowiia, po niey 
pozniia, birdźiey jey p^ofih, żeby tego 
nikomu nie powiadała, boiąc fię, żeby 
jey jikiey wygody nic czyniono. Sio- 
ftri, która pod czas jey Rekoilekcyi , 
iniahi nad nią dyrekcyą Duchowna-,, 
przyfzedfzy do nicys żeby jey, co Du­
chownego mogła przeczytać, nie mogąc 
fię do Eremitarzi dopukać, ini fie do 
czekić iikiego zniku od niey, boiącfię 
czy fię jey co nie ftało, przy braw fzy do 
fiebie drugą Sioftre, co raz moćmey do 
niey pukała, aż przećię po długiey chwi­
li otworzyła, ale nic, coby fię z niąw 
działo nie powiedźiiła, tylko pozikon- 
czoney tey fwoiey ofobnośći, z wielką 
pokorą, owey fwoiey Dyrektorki, pro­
fiła o Modlitwy na tę intencyą, iby 
nie trićiłi tey łiiki, którą na Rekol- 
leKcyich, od Pini BOGA odebriłi, i 
Kiedy to mówili, wielkie fię iakieś Na- 
bożeńftwo, z mev wydawało,

Wyfzcdfzy z Rekoilekcyi, zdili fię 
bydź trochę rzeźwieyfzą,y wielą robota­
mi Kośćielnemi, y Klafztornemi, bawi­
ła fię aż do /kończenia Września, y upro 
fili fobie u Przełoźoney , żeby jey zle­
cili Kuchnią, ile już w niey, nie dłu­
go mogła pracować, bo pod Oktawę, 
Swiętey Mitki Nafzey TERESY, rofcho- 
wili fię. Choroba ti, zdała fię bydź-» 
nie tik gwałtowna, lubo przy ćięfzkim 
bólu głowy, y ftibośći, bo y fami, co 
fię z nią działo, nie umiała dobrze po- 
wiedźieć, y w tey ftibośći, trwiłi aż 
do Adwentu, y przez Adwent zdiłifię 
bydź rzcźwieyfza. W Wigilią Bożego 
Narodzenia, znowu ją wźięłi wielka^ 
Iłibość, jednik byłi na wfzyftkich Ce*

remoniach, y nizaiutrz trzech Mfzy 
Świętych fiuchałi, y Kommunią Swię. 
tą przyięli. W nocy , bardzo fię iłe^ 
mieć poczęła, przećięż lubo bardzo od­
mieniona byłi ni twarzy, byłi ni Mfzy 
Swiętey, y niKommunij; Wdżień Świę­
tego JANA Ewingefifty, już wcale wftać 
nie mogła; w Młodzianki, czuiąc fię 
birdźiey fiibfzą, profiła o Spowiedź-,, 
którą z wielką /kruchą czynili, y ni 
zaiutrz w Niedżielę, znowu ją powtó­
rzyła, y SAKRAMENT Frzenayświęt- 
fzy przyięła; ku wieczorowi, przypadł 
ni nię taki gwałt, że fię już konić zdi- 
łi, dla czego, o Olcy Święty profili-*, 
który z wielkim Nabożcnftwcm przy- 
ięła, po ktorego przyjęciu dziwniej- 
koś odmieniona była na dufzy, y łami- 
powicdżiaU, że fię jey zdało, iakby fię 
dopiero narodziła: jednik jey co raz, 
więkfzych y filą ludzką nieznośnych 
boleść! przybywało, które Pan NaD.^ 
dla wjękfzey jey zaftugi /porządził* do 
tego, przyftąpiła ni nię boiaźń wacika^ 
żeby jiktm fiowem niecierpliwym w 
boleściach j Pina BOGA nic obtaZifi, 
przeto częfto wzdychali do Nayśwsęt- 
izey PANN Y, y Świętych patronów 
fwoich, żeby ją ratowali, y Sioftr tik- 
że profiła o Modlitwy , żeby jey upro- 
fiły cierpliwość, fama zas, ter Aktzgo* 
rącymiffektem powtarzała ; l^ie boujte 
Czyfa^ nie boi# fig Pieklą^nie borę fig za- 
dney mfiey rzeczy, tylko fig bou, nay- 
mnieyfiey Obrazy twoiey Panie. IV czym 
ją też Pin, oiobłiwie łilką fwoią rato­
wał ; że wfzyft&o, zdaiąc fię na Wolą 
jego» z wielką cierpliwością znofiłi-j, 
z politowaniem, y zbudowiniem Zgro- 
midzenia. Sporządżił też Pan, żc od 
niey boiaźń odftąpiia, ile gwałty cięfz< 
kie, prawie iako w konaniu przyftępo- 
wiły, jednik, jik cokolwiek prżyJzU 
do fiebie, bardzo ślicznie o Panu BO- 
G U rozmawiali , gorące , y ferdeczne 
Akty czynili , ofobliwic , prignienia, 
rozłączenia fię z ćiiłem , i zjednocze­
nia fię z Chrystusem. W Nowe Lato 
znowu fię fpowiadała, y WiatykSwię- 
ty przyięła, przed ktorego przyjęciem, 
wfzyftkic Sioftry, z wielką pokprą, prze- 
praiziłi, ftowimi pełnemi poniżenia^, 
fwoiego; i lubo ni Całym Ciel^, po- 
cząwwy od głowy, nieznośne boleści

cierpiiU
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cierpiała, jednak w Twoich Aktach nie- 
uftawała, w których fię była la zdro­
wia, zaprawiła, oTobliwie do TROY- 
C Y PrzenayświętTzey, dźiękuiąc kaźdey 
Perfonie, za Tzczegulne Dobrodźieyftwa. 
Różaniec też Nayświętfzey PANNY, 
częfto fobie przypominała, w który fię 
za zdrowia» wzwyczaiła. Z wielkim 
też Nabożeńftwem , w ręku Krucyfix 
trzymaiąc, całowała. Rżecz była bar­
dzo mila, widźieć ią, z taką ochotą, y 
wefelem ferdecznym, bez bojażni śmier­
ci, wybieraiącą fię, na tamten świat. 
A gdy iey Zakonnice mówiły, żeby 
Wolą Fana BOGA chętnie w Choro­
bie fwoiey przyjmowała , tea- heroi­
czny Akt, uczyniła, lubo Twojemu pra­
gnieniu przeciwny: Jtlili f jtft WoIa 
Twua ?Anit, y potrubnam jtficzcj na_» 
tym Swtteit, nittb póki ITola Two­
ja, Trzeciego Stycznia, znowu fię (po­
wiadała , y nazajutrz KOMMUNlfy 
Świętą przyjęła, w który też dźień > 
odnowiła Profeffyą, w rękach Przeło­
żone y , którą potym po kilka razy od* 
nawiała, będąc w wielkich boleściach, 
przy dobrym rozfądku, y baczeniu. 
Wieikę też wdzięczność PrZełożoney 
pokazowała, za iey ku Tobie Miłość, 
y ftaranie w Chorobie , jako też, y Sio- 
ftrom, za uflugi,y niewczafy dla niey 
podjęte. Nazajutrz po trzech KRÓ­
LACH, za naftąpieniem na nię gwałtu 
wielkiego, pytał fię iey Oćiec Spowie­
dnik, leźliby co, do Spowiedzi miała, 
powiediiała, że nic takiego niepomni, 
iednakże fię dla rozgrzefzenia fpowia- 
dała, daiey zaś, iuż znacznie ftabiec y 
uftawać poczęła, y wzrok cale traciła, 
Jednak które mogła Akty pomnieć, czy­
niła, do Pana JE Z VSA, częfto,y Ter* 
decznie wzdychała, y z nim uftawnie 
rozmawiała, Z Czwartku na Piątek, o 
godzinie trzećiey z pułnocy,. zdała fię 
bydź blifką Tkonania-»> przeto. Oćiec 
Spowiednik, wołał na nię, aby dała* 
znak żalu za grzechy: co uftylzawfzy, 
głośno, y wyraźnie rzekła: zSertAia- 
łuipt dano iey Wiatyk w małey party­
kule, bo już przełknąć, niemogła.,, a 
gdy iey po przyięćiu Wiatyku, rźekł 
Oćiec Spowiednik; źe tego Pana przy­
jęła, który ią do Wieczności, Tzcięśli- 

d^prowadźi, weftchnęła ferdecznie, 

mówiąc: ^mtn, Amin. Pó Wiatyku, 
co fię konać widiiała, to znowu przy- 
chodżiła do siebie, y ile mogła do Za­
konnic mówiła, co było y przez Pią­
tek. W Sobotę zaś, gdy już pokazała* 
bliTkie znaki konania, Oćiec Spowie­
dnik, po daney Abfolucyi, kommenda- 
cyą dufzy uczynił, podczas ktorey, u- 
mieraiąca Gromnicę zapaloną, w ręku 
trzymała, y w puł do piątey, w Mo­
dlitwę odwieczorną, gdy na SaIvc Rt- 
ginA dzwoniono, pomału żiewnąwCzy 
Panu BOGV ducha oddała, dnia iede- 
naftego Stycznia, Roku Pańlkiego 
16 8 7. Wieku Twego pięćdziesiątego 
TzoPego, a Zakonney Profeflyi, dwu- 
dźieftego oTmego, y puł Roka.

Gdy fię Śmierć, tey Sługi BO- 
S Ki E Y; rozgłosiła, do Ciała iey na- 
wiedzenia, u kraty Kośćielney wyfta- 
wionego, fchodżiła fię, znaczna ludżi 
Lekwencya, która też, iey pogrzebo­
wi aflyftowała, gdyż u wielu, w opi- 
nij Świątobliwości była, za którą żo 
wieczney w Niebie doftąpiła zapłaty, 
chćiał to Pan, pewnemi po Śmierci iey, 
pokazać znakami.

Jedna Pobożna Zakonnica, Zakonu 
Świętego NORBERTA, dowiedźia. 
wizy fię o Śmierci Sługi BOSK.EY, 
Nafzey tiLZBIETY, prosiła Przeło- 
żoney, Klafztoru Świętego MARCI- 
N A, o jaką rzecz, z tych, które zmar­
ła do używania miała, y otrzymała-! 
Koroneczkę, Zyćia Pana JEZVSA> 
ktorey doftawlzy; .poftanowiła, ią co 
dźień odmawiać, na podzięk owa ni O 
Dobroci BOSKIEY, za te dary, któ­
re fą prawdźiwie Sług BOSKICH. 
A gdy taż Zakonnica^, ćięfzko potym* 
zachorowała, y przez rożne koło zdro­
wia zabiegi, przyiść do śiebie niemo- 
gła, tylko na śiebie tę Koronkę wło­
żyła, wzywaiąc ELŻBIETY Na- 
fzey na pomoc, zaraz fię mieć lepiey 
poczęła, y w krotce dolkonale przy- 
Tzła do zdrowia, y ten^ Cud, famalz 
potwierdżiła.

Taż Tama Zakonnica, przez niejaki 
czas, opuTzczała na owey Koronce, 
Naboźeńftwo fwoje alić fię iey, nie 
długo potym, pokazała Nafza ELŻBIE­
TA , z furową twarzą y weyżreniem, 
ftrofując ią o to niedbalftwo, y o nie 

• d d kto-
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które defekta’» które fię w niey znay- 
znaydowały, iednak kończąc napomnie­
nie, lalkawiząfię bydż pokazała, y 
dawfzy iey pocałować rękę, zniknęła. 
Oprocż tego, taż Zakonnica, po kilka 
razy widywała ią we śnie, zawłze mi­
łą, y na twarży wefołą. Ile razy zaś 
na potym chorowała, albo w iakiey 
zdrowia niefpofobnośći była, za we­

zwaniem Sługi BOSKI E Y, o przy­
czynę do Pana BOGA, y włożeniem 
owey Koroneczki na siebie, zawlze? 
pomocy doznawała. Co wizytko, przed 
wielą Ludźmi, y przed Wielebnemi 
Matkami, Konwentu Świętego MAR­
CINA, (uronieniem oświadczała^, y 
potwierdzała, na więkfzą Chwałę BO­
GA, w tey Swiątobliwey Słudze iego#

ŻYWOT
Wielebnego Oyca R C1 od Święty 7ER ESY,

Odec MARCIN, 
oc^ Swiętey Matki Na- 

TERESY, uro- 
w dkiediAczney 

^°^'lcow twoich, 
w Gogolinie, w Dyece- 

zyi Kuiawfkiey, Roku Pańfkiego j/90. 
któremu na Chrzcie, Świętym, dano 1/ 
mię MARCINA. Rodzice iego, nie 
tylko Vrodzeniem, ale y pobożnością 
RaWni byli; Ociec iego, zwał fię J A- 
KOB KOS, Matce było Imię DORO- 
T A, zacney także Familii, ktorży N^- 
fzego MARCINA, w boiażni BO* 
ZEY, y ćwiczeniu w Chrześćiańlkiey 
pobożności wychowawfzy do Szkół na 
Nauki oddali, y po (kończonych Szko­
łach, w świeckim Ranie, według kon- 
dycyi, y Yrodzenia , pofianowić my- 
śliii. Ale pobożny Młodzian-, nie i- 
dąc za Światem, y proźnośćiami iego, 
poRanowił mocno u siebie*, famemu 
tylko BO GY fiuźyć: z czym, gdy fię 
Rodźicom oświadczył, po wielu prze* 
ćiwnośćiach, ktote od nich wycier* 
piał, błogoRawieńRwo y pozwolenie-* 
otrzymawfzy, wRąpił do Zakonu Na- 
fzego, y po (kończonym chwalebnie, 
Roku Nowicyatu (wego, Solemną u- 
czynił Profeflyą, z wielkim^ Ducha- 
ukontentowaniem, Roku Pańfkiego 1610. 
maiąc lat dwadżieścia. Po Profeflyi, 
poRany będąc na Filozofią, a poty mm 
na Teologią, iako cały bieg życia fwe- 
go, Świątobliwie odprawiał, tak fzczę- 
śliwie zakończył; A że Anteceflbrow

Twoich, prawdziwym był Naśladowcą, 
tak też Naftępcom twoim-, wielki po 
(obie przykład, Świątobliwego życia, 
y Cnot Świętych zoftawił. Albowiem 
na Vrzędach Zakonnych zoftaiąć, był 
bardzo pilny tn,y roRropnym, wutrzy- 
mowaniu Zakonney Oblerwancyi wiel. 
ce żarliwym, o wykorżenienie defe­
któw# pilnie Cię Ra rającym, w Rrofo- 
waniu Zakonników, dźiwnie dyskre­
tnym, tak dalece, że lubo fię go bano, 
ale go ielzcze bardźiey kochano. A 
że, iak drugi żarliwy ELIASZ trzy­
mał fię żarliwie przy prawie, y mę­
żnie, przy Panu Zaftępow ftawaf, y 
nie siebie*, alo Chwały JEŻY SA 
CHRYSTYSA Izykał, niebał fię ża 
dney nienawiści, żadney przeciwno­
ści, a przeto bez braku Ofob, każdemu 
odważnie prawdę mówił. Jakoż nie/ 
tylko wiernie (ąm, co należało, do za­
chowania naymnieyfzego punktu Za­
konnych Praw , oblerwował, ale też 
do tego y infzych, Rowem Duchenu< 
przykładem, układnośćią, (kromnośćią, 
y wielką łagodnością, pobudzał. Gdy 
iefzcze był młodym w Zakonie, powia­
dała o nim iedna zacna Świecka ofo- 
ba, że go widząc, w bardzo (kromnym 
ułożeniu Zakonnym, prawic iako na A- 
nioła, patrzała.

Trafiło fięraZ, będącemu w Koście­
le , podczas lata» że twarż iego Mu­
chy obsiadły, ale on_, iak dobrze u- 
fundowany, w umartwieniu, y (kro* 
inności Zakonney, nie tylko iix^ 

nie
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nie ogania! , ale ani czoła niezmarfz- 
czył; co dopiero wyrażona Ofoba, pib 
nie w nim uważała, y z wielkim zbu-* 
dowaniem, to o nim powiedziała. Je­
den Pan, Wielkiey Godności, y powa* 
gG na pochwałę. Wielebnego Oyca^, 
powiedział; Oćiect a famego wey 
irenia, y obyczajów, w^tktch Serca, cie* 
gnie do iiebte, w rozmowach, w^ytkim^ 
przyiemny, w konwerfacyi. poważny, y «- 
Waioy, tak dalect,ie wfyfcy, fercem Ignt 
do niego, y nikt bytnością jego u ste- 
bie, nabycie zupełnie nie może, Y dla 
tego wfzędźie po fobie zoila wiał, pię­
kny zapach Świątobliwości, y Imienia 
tak włalhego, iako y Zakonu całego, 
co też y fwoiih Zakonnikom^, ofobli- 
wie zalecał. Przeto, dżiwnie był źa» 
łolny, kiedy w kim lekkomyślność ia- 
ką obactył, dZiwnie był żafmucony, kie­
dy co poftrzegł przeciw Obyciaiomj 
Zakonnym , y cokolwiek w Słowach, y 
Akcyach, mniey Zakonnego widźiał, 
było to iego udręczeniem,

Przytrafiło fię nie raz, przez złość 
Szatańfką, y zazdrość ludżką, przeci­
wko Sławie y Imieniu Zakonu , że ż 

początku, Nafzey^Prowincyi Pollkiey, 
wielu przeciwko nam, nieprzyiaćioł pc- 
wftało; którzy naS rożnemi fpobami, 
prześladowali, y kwitnącą Sławę, chćie- 
li przytłumić. Ale w tych przypad­
kach, y potrzebach, Prowincyi Nafzey 
dobry Pafterz» Wielebny Ociec Mar­
cin ,^nie przepufzczał zdrowiu fwoie- 
mu, y niezaniedby wał, fzukać wfzel- 
kich fpofobow, y wfzelkich rad zacią­
gać, na obronę Matki fwoiey, Zakonu, 
y Prowincyi, którą ferdecznie kcchał, 
przeto ile mógł, odważnie przeciw nie­
przyjaciołom ftawał, przy niewinności 
Zakonu , y Prowincyi, do czego mu * 
BOG łalkawy, pomagał, y z nieprzy­
iaćioł , zawfze tryumfować pozwalał.

W Poftufzeńftwie, był bardzo do- 
(konały, w którym nie miał ducha., 
przeciwnego. Nauczył fię , bydź do­
skonale Przełożonym fwoinv। poflu-. 
flnym , który fam miał potym rofka- 
zować; y lubo lam bywał Przełożo­
nym, Poftufzeńftwo prolłe źachował > 
które z wielkim zbudowaniem infzych> 
ale do Śmierci obferwował. Dla tego 
^zełu^onych, bardzo fzanował, bo

Ddd

wiedział, że fię w Ofobie Przełożone­
go, CHRYSTYS znayduie, y że tego 
CHRYSTYS chce, y przykazuie> czego 
chcą Przełożeni, y rolkazuią,

Do Cnoty Pofiulzeńflwa Świętego, 
za nierozdżielną Towarzyllkę * przy- 
fpofobił, y przyłączył Pokorę, bo ani 
PoflufzeńRwo, może bydź bez Pokory, 
y pokorny , nie może1]bydź niepoffu- 
fznym. Między, infzemi, Pokory przy­
kładami , ten fię tu kładżie. Skończy- 
wfzy Vrząd Prowincyalftwa, taką Ob* 
ferwancyą Przełożonemu pod któryul* 
miefzkał, czynił, Jakby Definitorem, 
ani Prowincyałem, nie był; tak zOy-~ 
cami, y Nowicyufzami, do Choru po- 
fpiefzał, chodząc na wfzyftkie Akty 
(polne, ze go w tym, żaden nie wy- 
prze<dżił, y tak, we wfzytkim fię, z 
wielkim ukontentowaniem, y pociechą 
dufzy fwoiey, uniżał. W dżień pod« 
niesienia KRZYZA Świętego, na zwy- 
czayney u nas, po wlzytkich Konwen* 
tach, do ćwiczenia fię w Cnotach, 
prowokacyi, ofobliwfzy przykład poko­
ry, Wielebny Ociec, wfzytkim dał, 
kiedy iako doświadczony w ubieganiu 
.fię do Cnot, Kawaler CHRYSTYSA ; 
prowokuiąc wlzytkich,do głębokiey pOi 
kory, przydał te fiowa, godne uwagi; 
Ił? naywyi^ym Stopniu. MefzkaJąc po 
Prowincyalftwie w Nowićyaćie , nay- 
częśćiey czytał Inftrukcyą Nowicyu— 
fzow, y tak wfzytkie punkta» w niey 
opifane obferwował, że go w niczym, 
żaden nie przewyżftył Nowicyufz 
albowiem we wlzytkich ćwiczeniach 
Nowicyackich, fiał fię, iako jeden z 
Nowicyufzow. I tak fię w ćwiczę* 
niach Nowicyackich kochał, że (koń­
czy w fzy Prowincyalftwo, obrał fobie 
na miefzkanie Nowicyacki Konwent; 
do ktorego z taką prędkością fpiefzył, 
iak Kamień do Centrum fwoiego, y 
częfto powiadał, te w tym Konwencie 
umrze, iako fię potym ftało, za B O~ 
S K Ą dylpozycyą. Dla czego też, w 
Nowicyaćie miefzkaiąc, fpifał fobie 
Książeczkę, o przygotowaniu fię do 
Śmierci, zebraną z fpofobu podanego, od 
W. O, Nafzego JANA , a JESV MARIA. 
Cnotę^Czyftośći Anielfkiey, wielce fo­
bie poważał, przeto fię z Ciałem fwo­
im bardzo oftro obchodź#, źadney mu 
± fol-
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folgi y wygody nie czyniąc, uftawi- 
cznie, fię, poftami, dyfcyplinami, Wło- 
śiennlcami, pałkami ielaznemi, y nie- 
fy pianiem, martwiąc; dla czego tez, 
do tak wyfokiego tey Cnoty ftopniŁ, 
przyfzedł, że Spowiednik lego, który 
przy Śmierci, Buchał go Generalney 
Spowiedź!, dał o nim to świadećlwo, 
że pierwfzey niewinności * na Chrzcie 
Świętym odebraney, aż do Śmierci do­
trzymał, y myślą nawet a przeciwko 
tey Cnocie, przez całe Zycie niewy- 
kroczył.

W Vboftwic, prawie do naślado* 
W^nia był niepodobny, bo czy to w 
odżieniu, czy w zażywaniu rzeczy, od 
Przełożonego fobie pozwolonych, bar? 
dżo był śćifiy. Habit, chociaż był na 
Yrzędżie, zawfze wytarty nosił, y przez 
kilka lat, iednego zażywał, poprawia­
jąc go, żeby przecię nic nieprzyftoy- 
nego nie było, póki fię iuż wcale na_» 
nic nie przydał. W Celi , zbytniego 
nic nie cierpiał* oprocz kilku Kiążek 
duchownych, do czytania, które w wiel- 
kiey ochronie, trzymał, fiolika, fiołka, 
Krzyża drewnianego na ścianie po* 
wiefzonego, y Obrazu papierowego, 
według opifania, Konftytucyi Zakonu.

Do Nayświętfzego SA KR ANIE N- 
TV, miał ofobliwe Naboźeńftwo, y 
gdzie tylko mielzkał, wfzędźie go nay- 
cZęśćiey, y nayprędzey, każdy który 
go potrzebował, znalafl klęczącego^ przed 
Nayświętfzym SAKRAMENTEM, 
we dnie, y w nocy. Kiedy bywał Prze* 
orem, a dano Jałmużnę Klafztorowi, 
w Oliwie, która była nayprzednieyfz^, 
dawał ią na lampę, przed Nayświętfzy 
SAKRAMENT, a podleyfzą,obracał 
na potrzebę Klafztoru. Z kąd fię poka- 
zowało; iak Pana BOGA kochał, y iak 
fię pilnie ftarał* żeby go w niwczynu 
nieóbrażił, któremu zawfze, czyfte fer* 
ce, y fumnienie, gotował, jako świad­
czył iego Spowiednik, źe przez cało 
Zycie fwoie Zakonne, grzechu śmier­
telnego nie popełnił, ani powfzednie- 
go dobrowolnie, nie dopuścił fię, któ­
ra Lalka Pana BOGA, byłd znakiem, 
pewnego przeznaczenia iego* do ży­
wota Wiecznego.

Cnota Cierpliwości, byh w ninu 
niezwyciężona, bo lubo miał, wiele* 

do cierpienia okazyi, tak 'za Przeło; 
źeńfkich Yrźędow, ofobliwie PRO- 
WINCYALSTWA, iako też,dla ro­
żnych Chorob, wfzytkie nad podo- 
bieńftwo, do wytrzymania, znosił; O 
zdrowiu fwoim, ńiechćiał mieć żadne­
go ftarania, bo jako powiadał jego So- 
cyufz, kiedy raz. Wielebny Ociec, w 
drodze zemdlał, ńiechćiał fię ferdeczną 
Wudką obetrzeć, aż mu ją pomieniony 
Socyufz, przez gwałt w Ufia wlał, 
przez co, do fiebie przyfzedł, W ofta* 
tniey Chorobie będąc, w ielki przykład 
Cierpliwości pokazał, bo lubo wiele* 
cierpiał, y wielkiemi boleściami, był 
Uciśniony, na nic fię nie u/karzał, ża­
dnego żnaku niecierpliwości, niepoka- 
zowaL ale tylko, wzywał częfto na^ 
pomoc, JEZUSA, MARYI, y Święte­
go JOZEFA, których Imiona, uftawi- 
cznie wfpomlnał.

Będąc już blifkim Śmierci, przez 
trzy godżiny, rożne Akty do Pana BO­
GA , z gorącym affektem przefyłał, kto* 
rych przez uftające śiły, nie mogąc 
fam dofkonale, dłużey mowie, 4flyftu- 
iącym Braci, kazał iey fobie czytać , 
a jeżeli przeftali, dawał znaki, żeby ie 
czytali, których z wielkim affektem , y 
ukontentowaniem , pilnie Buchał. Po­
tym, z wielką pokorą, o Święte SA* 
KRAMENTA upraCzał, które po uczy, 
nioney z niewypowiedzianą (kruchą , 
Spowiedź!, z gorącym duchem, y Na- 
boźeńftwem , przyjął; a po odebraney 
oftatniey Abfolucyi, którą mu dal Prze, 
łożony, w pul godżiny, jak mowę zam# 
knął, przy dobrym baczeniu, y zmy— 
Bach, beż znaku konknia, fzczęśliwie 
w Panu Zafnął, pod czas Jutrzni, gdy 
w Chorze śpiewano, 7/ DKUM

Dżień Śmierci jego, był trzy- 
dżieftego Stycznia* Roku Pańfkiego, 
lóxp. Miał Wielebney Ociec lat wie­
ku fwego 29. Zakonney Profeflyi 19. 
Umarł w Konwencie Nowicyatu Kra- 
kowfkiego, na początku Fundacyi, te­
goż Konwentu, gdżie, że jefzcie wy* 
murowanego Grobu nie było, Ciało je« 
go, pochowane było, w Konwencie 
Krakowfkim , Świętych, MICHAŁA» 
y JOZEFA, gdżie fpoczywając, czeka# 
ze wfzyftkiemi, zmartwychwftaniapo- 

wfzechnego > na dżien oftatn?,
ZY- '
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Wielebnego Oyca E 07(4 W£^TVRY od Swietego 

R ZE J4, Polaka.
lelebny Ociec BONA WEN. 
TYRA, od Świętego JĘ­
DRZEJA, zwany na Świę­
cie Jędrzty Winkler, uro­
dził fię w Poznaniu, Ro- 

^u Fańskiego, / /So. z bogatych, y 
pobożnych Rodźjcow. Zaraz od dżje- 
ęfńftwa, fkłonny byt do wfzelkiegó 
dobrego, y nic fię w nim dżjeęinnego 
njwnaydowało, oprocl lat, czemu fię 
nie tylko Rodżice jego, ale y wfzyfcy 
domowi dziwowali, y czynili fobie o 
nim, wielkie nadzieje. Gdy dorofl lat 
dwunaftu, dany był do Szkol ną Nau­
ki , w których, tak wielki poftępek u- 
czynił, że pilną applikacyą, nie tylko 
wizytko łatwo poymował, ale też prym 
trzymał, przed wfzytkiemi kondyfęy- 
pulami fwoiemi; ćwicżąc fię wraz z 
Naukami, w Obyczajach y wNaboźem 
ftwie, które miał ofobliwfze , do Nayi 
świętfzey MARYI PANNY, a fzczegul- 
nicy, do Tajemnicy NIEPOKALANE- 
GO poczęcia.

Po (kończonych Naukach, oddany 
był od Rodżięow, do Dworu, Nayja- 
śnieyfzego Króla Pollkiego, Władyfin- 
wa Czwartego, gdżie fię tak chwale­
bnie fprawował, że nie tylko Ornego 
Króla, ale y Przednieyfzych Panów 
refpekt pozyfkał, y pięknemi przymio 
tami, Cnotą, y do uflug każdego, o-r 
ęhotną powolnością, każdego tobie af- 
fekt dewinkował. A lubo mu, rożne 
Obietnice u Dworu, torowały drogę do 
Honorow, y Godności, na Swiecie, 
jednak mając fobię za naywiękfzy Ho­
nor, fiużyć famemu Panu BOGV, 
Dwór Króla doczefnego, opuścił, y 
przyjął flużbę, u Dworu Króla Niebie.

• (kiego, kiedy ia łatką y powołanie^ 
BOSKIM, wftąpił do Nafzego Zakonu, 
y Roku Pańfkiego, i 6 i p. mając lat 
dwądżieścia dziewięć, Zakonny Habit 
P£Jyj^ dnia (zdnaftego Lipca, w dźień

Nayświętfzey PANN Y> z Góry Kar. 
melu.

Zacząwfzy prób? Nowicyatu fwe­
go, z wielką Ducha gorącośćią ęhwy. 
cił fię, oftrośći Życia Zakonnego, w 
bogomyślnosći, w pokorze, w Cierpli­
wości , w milczeniu, y w Poffufzeń^ 
(iwie : a lubo w tych y innych Cno­
tach , ftarał fię usilnie bydż dolkona- 
łym, y wfzytkie uftawy Zakonne, wier­
nie zachował, przećię jednak dla pró­
by, y doświadczenia Ducha, choć w 
niczym nie wykroczył, cięlzko, y czę­
fto ftrofówany był od Przełożonych, 
y pokutami obciążony, co wfzytko, z 
pokorą, wefoło, y cierpliwie, przyj­
mował . Przeto zgodnemi wfzytkich 
Oycow głofami, do ProfelTyi Swiętey, 
był przypudczony, którą uczynił Roku 
IÓ2O. dnia fzetnafłego Lipca, maiąc trzy­
dzieści Ut.

Po Profeflyi, do Lublina, na kurs 
Filozoficzny, y potym Teologiczny, z 
Poftufzeńftwa poftany> w obudwoch, do- 
(konale poftąpił, y nie tylko w Nau­
kach, ale y w Cnotach, fwoię Vmieię- 
tnośc założył, albowiem Szkolnym po­
winnościom dość czyniąc. Aktów fpol- 
nych Całemu Zgromadzeniu, y we wlzy- 
tkim punktualney, Vftaw Zakonnych, 
pilnował Obferwancyi. Co W nim u- 
waźaiąc Przełożeni, promowowali go 
na doftoynośc Kapłańlką, którą dofko- 
nalfzego życia oftrością,y wielą infze- 
mł, zdobiłCnotami, Albowiem na Mo* 
dlitwię, y Bogomyślności, był uftawi* 
czny, w pokutach y umartwieniach do­
browolnych codzienny, Ofobności wier­
nie pilnujący. Miłość wzaiemną, ko­
chający, wzgardy, y upokorzenia fwe- 
go pragnący. Zakonną Obferwancyą, w 
fobie, y w infzych , żarliwie promo- 
wuiący. Przeto, dla tak Świątobliwe­
go, y przykładnego Życia, bywał na 
wielu Przełożęńlkich Urzędach, które 
ee z wiek



Z wilką przeciwnością, y zawfze Poffu? 
fzenftwem przymulzony, muśiał przyi- 
mowac. Będąc po wielu Konwentach 
Przeorem^, nie tak Howy, iako przy­
kładem , Żarliwie utrzymował Prawau 
Zakonne, w których naymnieyfzey prze*, 
ftrzegał relaxacyi, y lubo był z przy­
rodzenia, wielce łagodny, jednak, po- 
ftrzegfzy defekt jaki, żarliwie na niego, 
nie tylko Iłowami, ale y pokutami, na 
ftępował. Dla tego, za jego Przeło- 
źeńftwa, tak wielka lawfze kwitnęła 
Obferwancya, że Wyżsi Przełożeni, 
nie mieli o co na Wizytach (woich, 
Zakonników ftrofowac. Jako zaś fam, 
wielce fię kochał w ofobnośći > tak do 
tego infzych zachęcał, przeto wielką 
miał trudność, kiedy fię do Miafia Za­
konnicy prosili, czego bardzo rzadko, 
y z okazyi bardzo pilney pozwalał, y 
czas prędki । do powracania fię nazna­
czał. Z wielką też miłością, potrzebom 
Zakonników dogadzał, y tak we wfzy 
tkim rządżił, że z niego wfzyfcy Zakon* 
niey byli kontenći. Będąc kilka razy 
Definitorem, y Wikarym Prowincyab 
nym , tak chwalebnie, z pomnożeniem 
Zakonney Obferwancyi, y dobra po- 
fpolitego Prowincyi, te Vrzędy odpra# 
wiał, że Koku fańfkiego, w
Lublinie, na Kapitule Prowiocyalney , 
obrany był Prowncyałem, z niewypo- 
wiedżianą wfzytkich pociechą.

Tego famego Roku, przyfzli byli 
Szwedżi do Polfki, przeto Wielebny 
Ociec, wiele utrapienia, y ucilkow 
ponosił, ofobliwie wyprawuiąc zagra­
nicę, przed Nieprzyiaćielern, Zakonni­
ków, y Zakonnice, a fąm fię zoftawfzy 
podał fię w niebefpieczeńfiwo Zyćia^, 
dla obrony, y całości, Synów, y Có­
rek fwoich, ukrywaiąc przed Nieprzy- 
iacielem rżeczy Kościelne, y broniąc 
od ruiny, Klafztory tak Naf/O, iako 
też, y Sioftr Nafzych, od ktorey iednak 
wolne nie były, albowiem zawżięty, 
na Wiarę Świętą Nieprzyjaciel, Kon­
went Lubelfki, y obadwa Krakow/kie, 
po więkfrey części zdezelował, Wiśni- 
cki Kościoł, y Klafztor fpalił, Bibliote­
kę w Popioł y perzynę obroćiL co ie­
dnak, po zwyciężonych fzczęśliwiej, 
y wypędzonych z Polfki Szwedach, 
fprowadżiwfzy Wielebny Ociec, Zakon? 

nikow, y Zakonnice do Prowincyi, 
wfzytko, z wielką pracą, y ftaraniem, 
reparował, y Klafztory z Kościołami, 
od Nieprzyiaciela zruynowane, fpufto- 
fzone, przy pomocy y łafce Pana BO­
GA, dó pierwfzey całości przy pro wa- 
dżił. ,

Będąc tedy, tak wielkiemi pracami, 
dla Chwały Pana EOGa, y dla Dobra 
Zakonu Nafzego podiętemi, wizytek 
na siłach wynifzczony, wpadł w śmier­
telną Chorobę, którą cierpliwie bar­
dzo, z oddaniem fię na Wolą BOSKĄ 
znosił, z wielkim zbudowaniem całego 
Zgromadzenia, albowiem w tey Choro­
bie, źadney folgi, dla^ poratowania^ 
zdrowia, niechciał przypuścić, y cho­
ciaż nieznośnemi boleściami, był przy- 
ciśniony, iii komu o nich niepowiadał, 
ani fię przed kim żalił, co czynił, tak 
z pragnienia, żeby iak naywięcey cier­
piał dla BOGA, iako też dla zachowa­
nia Yboftwa, żeby kolztu. Konwento­
wi nie czynił, niegodnym fię fądząc, 
tey Miłości ku fobie, którą mu, lubo 
zawfze, ale też, w tey ofiatniey iego 
Chorobie, ofobliwie świadczono.

Gdy fię zaś, blifkim Śmierci bydż 
fądżił, Z wielką pokorą, y pragnieniem, 
o SAKRAMENTA Święte, prośił, któ­
re, z niewypowiedzianą ducha gorąco, 
śćią, y żalem ferdecznym. Generalną 
poprzedźiwfzy Spowitdzią, nabożnie 
bardzo przyiął, y wizytek (obie będąc 
przytomny, na wfzytkie Modlitwy, 
wyraźnie odpowiadał, czyniąc Akty, 
Wiary, Nadżiei, a na de wfzytko, Mi­
łości Pana BOGA, tak przenika iące, że 
przytomnych, do łez, y (kruchy przy­
prowadzał. I tak wfzelakich Cnot, zo. 
ftawiwfzy przykłady, ofobliwie, profte- 
go Fofiufzeńftwadofkonaley na wolą 
BOSKĄ rezygnacyi, zupełney nay* 
mnieyfzych zwyczajów Nafzych Obfer­
wancyi , niezwycięźoney, w wielu o- 
kazyach, ofobliwie w boleściach Cho­
roby, Cierpliwości, pełen dni, y do­
brych uczynków , z tey śmiertelności, 
przeniofl fię fzczęśliwie, do Życia nie­
śmiertelnego, w Konwencie Nowicya- 
ckim , w Krakowie > Roku Pańfkiego, 
I6ÓJ. Maiąc lat wieku fwego fześddżie* 
śiąt trzy, a Zakonney Profe^yi, trzy# 
dżieści trzy. e

Ponieważ
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Ponieważ zaś, Natz Konwent No- 

wicyacki, dopiero, fię z Fundamentów 
podnosił, y nicmial iefzcze przyfpolo- 
bionego należytego grobu, z Woli, y 
rofkazania Przełożonych, Ciało Wiele­
bnego Oyca, przeniesione było, do Ko« 
ścioła. Konwentu Świętego MICHAŁA, 
y tam przyftoynie pochowane. Jako 
zaś wielką za żywota» Opinią Świą­
tobliwości ftynął, tak y po Śmierci# w 
ofobliwym bym pofzanowaniu, albo­
wiem, gdy Ciało iego, z Nowicyatu, 

prowadzono do Kościoła, Klafztoru 
Świętego MICHAŁA, wfzytkie Zakony, 
lubo nie były profżone, z affektu y Ob* 
ferwancyi, ku zmarłemu, żefzły Hę, w 
zupełney frekwencyi, z podnicśionemi 
krzyżami,. y proceflyonalnie Ciało Oy­
ca Zmarłego prowadziły, a potym z 
Wigiliami, y Mfzami, porządkiem we­
dług dawności Zakonow, odprawionemi 
Vroczy Rości, pogrzebowi Wielebnego

Oyca ,. y ozdoby dodały, 
J.M.*J.T.

es# #&s#
ŻYWOT

Wielebnego Oycti, KUTASYod Świętego 
HI ERO 7^1 Tola^

lelebny Ociec KONSTANT- 
TY, od Świętego HIERO- 
NIM A, urodźił fię w Ma- 

zowfzu, w źiemi Czertkiey, 
Roku Pańtkiego 1617* z 

Szlachetnych, y pobożnych Rodżicow, 
■ któremu na Chrzcie Świętym, dano I- 

mię KRZYSZTOFA. Ociec jego 
zwał fię MIKOŁAY GIŻYCKI, Kafztelan 
Czerfki, Matka z Domu, była CZYSZKO- 
WNA, oboje wielkiey pobożności, y o- 
fobliwi Zakonu Nafzego Dobrodżieje, 
kto rży oprocz wielu innych Dobro- 
dżieyftw, kiedy fię zaczynała Funda- 
cya, Nafzego Konwentu Warfzawtkie- 
go, zwłafney dobrey Woli, y pobo­
żności fwoiey. Pałac fwoy, ofiarować 
li nXu Klafztor. Mając tedy Ociec 
KONSTANTY, tak Pobożnych Ro- 
dżicow, przykładem ich do wfzelkiey 
fię pobożności, y bojażni BOSKIE Y 
zabierał, y wielce był od Młodości 
nabożny > cichy, pofTufzny, y w oby­
czajach dziwnie fkromny, dla czego 
też, bardzo go Rodzice kochali, y tak 
w rżeczach do Chwały BOSKIEY, 
należących, iako też y w polityczney 
edukacyi, pilne o nim mieli ftaranitu.

Gdy już Naukom przyzwoitych lat 
dorqp, do Szkół od Rodżicow poflany# 
Niemały w nich poftępek ueżynił, kto^ 

Ee 

rych pilnuiąc,ćwiczyć fię oraz, w cno­
tach, y codżiennym Nabożeńftwie, nie. 
Zaniedbywał, co w nim uwaźaiąc Ro­
dzice, więkfzy affekt zabierali do nie­
go y wielkie w nim zakładali fobie, 
podpory y ozdoby. Domu, y Imienia 
twego Nadżieje. Ale Pobożny Mło. 
dżian, wzgardy nie podwyżfzenie pra­
gnąć, dla Miłości C H R YS T V S A, y 
uwaźaiąc, krotką, y przemijaiącą Chwa# 
łę Światową wizytko opuśćiwfzy, co- 
kolwieMmial na święcie, udał fię za-> 
Vbogim C H R Y S T VS E M> y Ybcftwo 
jego, w Zakonie Nafzym Reformowa­
nym przyiął, wraz z Zakonnym Habi­
tem t do ktorego był przypufzczony, 
dnia pierwfzego Paźdżiernikaj, Roku 
Pańfkiego 1654. maiąc lat śiedmnaśćie,

Na drogę doskonałości, y żyćia^ 
Zakonnego wftąpiwfzy, wymówić nie­
podobna, jako w niey usilnie poftępo# 
wał, wfzytek zatopiony, w Nowicya- 
ckim Duchu, który potym aż do śmier­
cią nieodmiennie zachował. Do czego 
go fąm Pan prowadżił, daiąc mu dar 
czynienia wnętrzney Modlitwy, w tych 
latach, w których iey czynić, iefzcze 
inni y niezaczęli, bo ta łatka, polpoli- 
ćie dana bywa dotkonałym. Skro-* 
mność oczu, y całego ciała układność, 
tak do Opifania Praw Zakonu Nafzego,
X W nim
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w nim była Umiarkowana, jakby fię z 
nim urodziła. Był w nim wielki AG 
fekt do umartwienia, które nad infzych 
do podźiwienia czynił, za licencyą Ma. 
giftra iwego, który go też probuiąc, 
częfte mu pokuty naznaczał, fiowami 
oftremi upokarzał, co jednak wizytko, 
Weloło y cierpliwie, ponosił, będąc 
w gorącym pragnieniu, cierpienie za- 
wlze jak naywięcey,dia!mieniaCHRY- 
STYRlWE GO. Do wlzytkich też 
tfiug, ofobliwie wzgardzonych , ubie­
gał fię z wielką, ochotą y choć też 
co nad śiły iego było, nić lobie nie< 
ućiązaf, ani lobie w naznaczonych 
pofiugach, przykrzył. Tak tedy do- 
Ikonaie w Cnotach, y wfzelkiey- fpo- 
fbbmśći, do znofzenia oftrośći Zyćia 
Zakonnego wypróbowany, po (koń­
czonym Nowicyscie, Solenną uczy­
nił Frofeffyą, Roku Fanlkiego 1084- 
I. dnia października.

Poświęci w Izy fię zupełnie Panu 
Bogu, przez Śluby y Profeffyą za fun­
dament przylzłey fwoiey dofkonało- 
$ći, y Życia Zakonnego, wziął fobie 
Cnotę Pofiufzeńftwa , tak albowienu 
Ranął na oftatnim ftopniu tey Cnoty, 
że go z nąywyżfżym złączył, tak da­
lece, że nie tylko ufine Przełożonych 
rolkazy, miał (obie za wyroki, ale 
też naymnieyfze ich Ikinienia, z ocho* 
tą pełnił, y zachował. Oprócz tego 
bardio fię w duchu ćiefzył, kiedy mu 
co trudnego rolkazano, choćby z u* 
fzczerbkiem zdrowia było, zwyczay- 
nie bowiem mawiał; lubo iAdeYLs, cbol 

dkt Po(łufeńfi\»A nie ]e(l bez 
Taflugi przed ROGIEM, ale w którym 
wipkfA jefi trudność, musi tei bidź wp- 
kfa zaftugA. Kiedy też kogo, z jakiet 
go Aktu Poffufzeńftwa, nieukantentowa* 
nego, y zafmuconego obaęzył, zaraz 
mu ferca y ochoty dodawał y do wykona­
nia z wefofośćią Ducha pobudzał; przy* 
wodząc na pociechę, Naukę CHR^ 
ST V SOWĄ, który powiedział; Ja- 
rzmo wjła. jeft, y Ciężar moy 
lekki, 9 owej jłowa_» Swięteąa,
Sprzeciwiać fię Pę/h^ń/lwu, y nieprzyfta* 
Wać na ITol^ rofkAwiactgo, jefl jaku 
grzech wroiacych. Repu^nerej, (f no U ej 
ptąułefcere, peccatum driolandi eft,

Do Ppfiulzeńftwaj przybrał fobię
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pokorę, którą śćiśle’złączył z Miłością, 
idąc za przykładem CHRYSTYSA, 
który dla miłości Człowieka, ftał fię 
pokornym, y pofiufznym. Przeto w ka- 
żdey okazyi, dżiwnie fię każdemu uni­
żał, wfzytkim z miłością afiugował; 
a ofobliwie Chorynu> którym flużyć* 
naywięklzą miał pociechę, y tak im_» 
we wfzytkim dogadzał, że go Cho- 
rźy, nazywali fwoim Lekarźem, dla., 
wielkiey wygody, y ftarania, które od 
niego odbierali. Nietylko zaś młodym 
Braćilzkiem będąc, pilnował tych uczyn­
ków miłości, iako to na Kursie Filo­
zoficznym y Teologicznym^, powin*- 
ność Infirmaryulza trzymając, ale tei 
już będąc yKapłanem, a co olobliwfza, 
by waląc Przełożony nu, fąm Chorych 
karmił, Łofzka fiał, wzgardzone naczy­
nia chędożył, y tym podobne uczyn­
ki Miłości, chętnie czynił.

Tubo zaś mocno pofianowił u śie# 
bie, żadnego Vrżędu nie przyjmować, 
ale wielkie w nim do rżądzenia przy* 
mioty, przezorna na wizytko roftra* 
pność, dżiwna o zachowanie naymniey- 
fzych punktów Zakonney Oblerwancyi 
żarliwość, niewypowiedziana^ ku Zś-r 
konnikom Miłość, Wielki do pomnoźe- 
nia Dobra Pofpolitego AfEekt, y inre 
niepoliczone Cnoty, narożne go w Na* 
fzey Prowincyi Godności, y Przełom 
żeńftwa, wywyżfzyły, których nigdy 
niechćiał przyimować, chyba za przy- 
mufzeniern bofiufzenftwa Świętego.

Magiftrem Nowicyufzow będąc, lu­
bo wiele, pełnemi Ducha BOŻEGO 
Naukami,, ale więcey przykładami» u- 
czył fwoich Nowicyufzow, y nie tak 
oftrośćią, iako łagodnością, prewadżił 
ich, do ćwiczenia fię w Cnotach S wię» 
tych, do pofiępowśnia w dofkonałości, 
przyuczaiąc ich do umartwienia, y za­
kochania fię w Krzyżu CHRYSTV- 
SOWYM, przez cierpliwość w poku­
tach, w ftrofowaniach, y w podawaią^ 
ęych fię do Cierpienia, dla Miłości BO- 
SKIEY okazyach, Których też nay- 
bardżiey wproftym Poftufzeńftwie, W 
wzgardfie, y zaprzeniu fię Woh’» Y 
rozfądku włafnego , w pokorze, y w 
Miłości, próbował; y wielu fioweox» 
y przykładem, w Zakonnym duchu, y 
Wielkiey doftonałośći ugruntował, <r '
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Będąc obrany’ Przeorem do Prze­

myśla , z wrelkim ukontentowaniem^ 
Całego Zgromadzenia, Vrząd fwoy od- 
prawował, nie tylko w powierzcho­
wnym, ale y duchownym rządzeniu; 
bo co do powierzchownego, z wielkim 
ftaraniem, dobro Konwentu promowo. 
wał, z niewypowiedzianą Miłością, 
potrzeby Zakonników, zdrowych, y 
chorych opatrował, z wielką Miłością 
y affektem, każdego do siebie przyi- 
mował; co do duchownego , albowiem 
chociaż by był nay żaba wniey fzy , tak 
fwoie rolporządzenia miarkował, 
nigdy .Aktów Chórowych, y innych 
zwykłych Całemu Zgromadzeniu nie- 
opufzczat Zakonney Obferwancyi w 
lobie naprzód, potym w Zakonnikach 
ściśle przeftrzegał; we wfzytkim po- 
fpolitc Zycie prowadził, y nic fobio 
nad innych niepozwalał; na defekta żar­
liwie naftępował, Zabiegaiąc wfzydkim 
okazyom, do rozwolnienia w namniey- 
fzym Punkcie, Praw y Zakonney Ob- 
lerwancyi, którą fam z wielkim zbu­
dowaniem, wićrnie zawfze zachował. 
Dla czego potym, pó rożnych Kon­
wentach, y na Pufzczy, Urząd Przeło­
żonego trzymał, z wielką Chwałą Pa­
na BOGA, y duchownym Zgromadze­
nia pożytkiem, y z* niemnieylzą, każde­
go pod nim mielzkaiącego, fatysfakcyą. 
Za Przełożeńftwa zaśTwoiego, nic bar- 
dźiey nie zalecał, jako w zajemną Mi- 
łość; do ktorey Braci, flowami Święte­
go JANA Ewangelicy, pobudzał.
mwie, kochajcie (tę wzajemnie: a jeiłi w 
kim defekt jaki w Miłości poftrztgł; flro* 
(ujte o niego t mawiał: Synu coześ to w- 
czynił.

Na Modlitwie olobliwie wnętrzney 
był uftawiczny, ktorey nigdy, nawet 
y w drodze nieopuśćił. Do Nayświę- 
tfzego SAKRAMENTY, miał wielkie 
Nabożeńftwo, y nigdżie go prędzey nie 
znalazł, jak przed nim klęczączego, z 
czym fię bardzo ukrywał, y dla tego 
nayczęściey y naydłuźey, uymując fo­
bie fnu, w nocy, przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, Serce fwoie na 
Modlitwie^ wylewał. Do Świętych 
Pańfkich, a fzczegulnie do Naświętfzey 
PATENY, był niezmiernie Nabożny, 
^Tbrey Koronkę, w uftach, y w rękach
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zawlze nosił, y Uroczyftośći iey, z 
ofobliwfzym Nabożeńftwem, obchodżił: 
w które, wielkiego wefela w duchu, 
powierzchowne znaki pokazował, y 
do niego roźnemi fpofobami, Zakonni­
ków zachęcał. Niemniey też był Na* 
boźny, do Świętego JOZEFA, y do 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, na 
których ufzanowanie , wiele Aktów 
Cnot, wnętrznych, y powierzchownych 
odprawiał, y w ich Yroczyftośći, ofo« 
blłwe poftanowienia czynił. W czy­
taniu też Kiąg Swiętey Matki Nafzey 
TERESY, był uftawiczny, ktorey 
Relikwie» zawlze przy fobie nosił, y 
z ufzanowaniem częfto całował.

W Cierpliwości był prawie nie­
zwyciężony , albowiem na żadne fię 
przeciwności, krzywdy, y prześladowa­
nia, (których naywięcey ponosi Cno­
ta ) nigdy nietkarzyłi niewinnie po- 
twarzony, nigdy niewinności fwoiey 
niebronił, ućisńiony , w (amym tylko 
Panu Bogu fzukał pociechy, nad nie- 
przyiaznemi fobie, zemfty nigdy nie- 
pragnął, y kiedy mu dobrzy prZyia- 
ćiele radzili, żeby na Obronę fwoję 
Nieprzyiaćiołom Iwoim, co zarzucił, 
wymawiał fię z tego y mówił ♦ Bro­
nić (tę pokora niekaze A cudz^ defekta 
wyiawiać, Miłość nic* radii, mśćić fię 
krzywdy, C HR7ST U S zakazuje .

To też w tym Wielebnym Oycu, 
uważano, że w fobie miał dwie rze­
czy przeciwno, Naukę, y Prcftotę. 
Pierwlza fię pokazowała w nim, zMą- 
drych o rzeczach wylokich dylkurfow, 
w każdey Materyi, y z wielkiey roftro- 
pności, w rządzeniu Zakonników, y w 
infzych okolicznościach. Druga, źo 
będąc tak oświeconego Rozumu, każdey 
rzeczy zaraz uwierzył, y wizytko po 
.proftu zawfze czynił, co w nim wiel­
ka życia fprawowała niewinność.

Ofobność, zmilczeniem bardzo ko­
chał , y dla tego zawfze pragnął mie- 
Izkać na Pufzczy, y tam fobie życzył 
umierać, Ale że inaczey BOG rofpo- 
rżądżił, koło Sługi fwoiego, żeby tanu 
kończył życie, kędy ie zaczął, poftany 
będąc z Poftufzeńftwa, na miefzkanio 
do Nowicyatu Nafzego, pracami, y 
fłarośćią wfzytek wynifzczony na si­
łach, wkrótce śmiertelnie zachorował*

y
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y wfzytkie Choroby ućifki, z wielką 
na Wolą BOSKĄ rezygnacyą, y cier­
pliwością znosił, w uftawicznych Ak­
tach pragnienia, rozłączenia fię z cia* 
łem, a zjednoczenia fię z CHRYSTY- 
SEM. Przeto, widząc fię blilkim śmier­
ci, z ferdeczną (kruchą, Spowiedź Ge­
neralną uczynił, y SAKRAMENTA 
Święte, z gorącym Nabożeńftwem, łza­
mi zalany, przyiął, po których przy­
jęciu , o odpufzcżenie defektów fwoich, 
Całego Zgromadzenia, z głęboką poko.

es® as® e® es®
ZY^OT

Wielebnego Ojca ęcRARHA, od Świętych A N /0- 
LW..

H
leiebny Oćiec GERARD, 
od Świętych ANIOŁOW, 
urodźił fię w Kujawach, w 
Wojewedztwie Pomorłkim , 

lubo między Heretykami, ale z pobo­
żnych , w Wierze Swiętey Katolickiey 

Urodzonych, Szlachetnych, y bogatych 
Rodźicow, Roku Pańlkiego,, i£i?. kto* 
remu dano Imię JANA, na Chrzciftj 
Świętym. Oćiec jego, zwał fię Stani­
ka w Głuchów (ki, Nląż nie tylko w Wo­
jewództwie fwoitTL», ale y w Całey 
Polfzcze, za Panowania Nayjaśnieyfze- 
JANA KAZIMIERZA, radą, y powagą 
wiele mogący, który za fobą miał, 
DOROTĘ KCSSOWNĘ, z ktorey fię Nalz 
Oćiec GERARD urodził. Te dwa 
Domy, Oyca, y Matki, Nafzego G E- 
KARDA mogły fię nazwać, Domem, 
w którym BOG miefzkał , bo jkko 
Dom BOŻY, zdobi Świątobliwość, tak 
fię ta jw tym Domu {znaydowała; w 
którym Bojaźń BOSKA, y jego uftawi- 
cźna Chwała kwitnęła, tak dalece, że 
fię mógł nazwać Szkołą pobożności, y 
przykładów Chrześćiańikiego Życia, y 
wfzelkiey (kromnośći, z czego fię nie 
tylko domowi, do pobożności więkfzey 
zachęcali, ale fię też y fam i Heretycy, 
do Wiary Swiętey, pobudzali. Idąc te­
dy, torem tak pobożnych Rodziców, 
NaU GERARD, utrorował (obie dro­

rą uprafzał, y w Aktach, Wiary, Na» 
dźicj, Miłości, Zalu» y innych Cnot 
heroicznych, trzymaiąc w ręce Krucy. 
fjx, pełen dni, y dobrych uczynków, 
fpokoynie (konał. Roku Pańlkiego 16^7. 
dnia czwartego Sierpnia, maiąc lat, 
Wieku fwego Siedmdźieśiąt, a Chwale* 
bnego Życia, w Zakonie,Świętym, po 
Profeflyi, Pięćdźieśiąt trzy. Żył zaś, 
y umarł, Imieniem y rzeczą, prawdźi-

wy GtnftanttntUi 
Cł)

gę, do BOGA, albowiem pod Świąto­
bliwych Rodźicow edukacyą. Mlekiem 
bojaźni BOSKIEY wykarmiony, w dźie- 
ćinnym jeCzcze wieku , doyzrałych lat 
obyczaje, poszywał po fobie, od lek. 
kości rowiennikow wieku iwoiego, da­
lekie.

Był Natury od dźiećińftwa, nie­
wymownie rzeźwey, dowcipu nad lata 
pojętnego, obyczajów diiwnie ukła­
dnych , y do dobrego zawfze (ki on— 
nych. Przeto oddali go do Szkol Ro­
dzice, aby co w nim ułożyła Natura, 
tego w nim dokończyła Niuka. 
koź fię nieza wiedli, bo ponieważ po­
czątkiem Mądrości, jeft bojaźń Pana^ 
BOGA; tey, przy Naukach, nabył, w 
tak dofkonałym Stopniu, że po (koń­
czonych Szkołach , obrawfzy fobie , 
wzgardzone od Świata, w Domu BO­
ŻYM miefzkanie, y niechcąc w przy­
bytkach grzefznikow, zoftawać, prosił 
fię do Zakonu Nafzego, y (kutek po­
wołania fwego odebrał, będąc zgodnie 
prlypufzczony do Habitu , dnia dwu- 
diieftego dźiewiątego Września , Roku 
Pań(kiego> mając lat dwadżieśćia 
dwa.

Z taką tedy Ducha gorącośćią, za* 
czął próbę Nowicyatu fwego, że w na­
bywaniu Cnot, y Zakonney dof^ona- 
łośći, był jednym przykładem Nowi-

cyu* 

cyu 
tny 
kor: 
A ź 
dują 
ich 
bow 
póki 
wzg 
mi 
ian< 
Mil 
z p 
go 
trak 
wię< 
STL 
Cały 
y w 
puG 
ktoi 
niej 
(kie 
wią 
trze

। Zak<
Za ło 
(yi, 
ie y 
nie < 
kilki 
patr 
nie 
ufze 
£łyt 
»arl 
go, 
kie 
dzo 
dźH 
ofol 
Swii 
ki,

L nie\ 
I Prz^

do J

łozo 
nycl



W' O, ęerdrhf od SS, ^niofow, 21 f
cyufzom inlzym, ofobliwie , w ocho* 
tnym y prędkim Pofiufzeńftwie , w por 
korze, y niezwycżayney fkromnośći. 
A że, Prawa, y Vftawy Zakonne, fun­
dują fię na umartwieniu * żeby fię do 
ich zachowania wczęśnie fpofobił* pró­
bowano go w Nowićyaćie , rożnemi 
pokutami, umartwieniami; podłe- y 
wzgardzone naznaczano poflugi, częfte. 
mi ftrofowaniami zawftydzano, y poni­
żano: co wfzytko, wefoło y mile, dla 
Miłości Bofkiey ponosił, iowlzem ląm 
z pokorą, Magiftra iwego prosił* zęby 
go ćiężey martwił, y iako niewolnika 
traktował , gotow będąc jako nay* 
więcey cierpieć z ochotą, dla CHRY* 
SI USA. Tak tedy, dofkonale przez 
Cały Rok Nowicyatu wypróbowany, 
y w fwoim powołaniu Rateczny, przy- 
pufzczony był do Swiętey Profeffyi*, 
którą z wielkim ducha ukontentowa­
niem, y pociechą uczynił, Roku Pań- 
ikiego, 1643. dnia dwudźieRego dlie* 
wiątego Września, w dwudźieRym y 
trzecim Roku wieku fwego.

Jak gruntowny Życia * y oft rości 
Zakonney, fundament, w Nowićyaćie 
założył, jawnie to pokazał po Profef­
fyi, albowiem we wfzytkim , obycza­
je y ćwiczenia Nowicyufzow, zupeł­
nie oblerwowal, tak dalece, że już w 
kilka lat po Profeffyi, kto go nie znał, 
patrząc na Ikrom nosć, pokorę, y ułożę* 
nie jego , rozumiał go bydż Nowicy- 
ufzem. W zachowaniu Reguły, y Kon­
ftytucyi Nafzych, był bardzo pilny, y 
Żarliwy, w Miłości BOGA, y bliźnie­
go, gorący, w PoRufzeńftwie, na wfzeL 
kie rofkazy ochotny, w Rboftwie bar­
dzo scifły, w pokutach y umartwieniach 
dźiwnie oftry, w Modlitwie uftawiczny, 
ofobność, y oddalenie od fpołecznośćij 
Świeckich kochający, w pokorze głębo. 
ki, w Czyftośći Ciała, y Sumnienia , 
niewinny, wPaflyach, do których z 
przyrodzenia, zdał fię bydż ftłonnym, 
do podżiwienia umartwiony.

Około Roku po Profeffyi, na Fi­
lozofią y Teologią, z Woli Przełożo­
nych pofiany, nie mniey Nauk, iak 
y Ducha Zakonnego pilnował. Dla^ 

na Godność Kaphńfką wyfta- 
^ony w krotce był do Rzymu poffa-
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ny, do Sęminarym Świętego PANKRA­
CEGO, gdźie żarliwością pozyfkania 
dufz zapalony, uczynił Wotum iść na-* 
Miflye, w Kraje Niewiernych, żeby ich 
jak nay więcey, do Pana BOGA, y do 
Wiary Swiętey nawrócił* W kilka te­
dy lat, poliufzeńftwem Oyca Nafzego 
Generała । do Rzymu, zMiflyi fwoiey 
rewokowany, za uśilną prożbą, Wiele­
bnego Oyca Prowincyała, na ten czas* 
będącego, wrócił fię do Nafzey Prowint 
cyi, nic zlobą z Rzymu niewyniozfzy, 
tylko Miłość, którą tam , u wfzytkich 
pozyfkał, y tam też nic nie zoftawi- 
wlzy, tylko wzajemny affekt, y fiodką 
Imienia fwego pamiątkę.

powroćiwfzy do Polfki, z wielkim 
affektem od Irzełożonych był przyjęty, 
y pó niedługim czasie, obrany był Kon­
wentu Lubelfkiego Przeorem, który V- 
rząd , z wielką roftropnośćią, y równą 
dla wfzytkich miłością, y w potrzebach 
każdego, z jednakową uczynnością fpra* 
wował. Starał fię przytym pilnie, o 
punktualne zachowanie Zakonney Ob- 
ferwancyi, przy ktorey żarliwie za­
wfze fiawał. Z wielkiego też ku Do* 
bru Polpolitemu affektu, tak co należa­
ło dla ozdoby Kościoła, iako y też 
dla reftauracyi y poratowania Klalztoru, 
za fwoiego Pizełożeńftwa, wiele fporzą- 
dźił, y przyfpofobił; do czego mu lam 
Pan BOG, nieraz cudownie dopomagał, 
albowiem* na Izczegulney Opatrzno­
ści jego ufundowany, nie maj e na to 
kofztu, wielkie rzeczy zaczynał, y koń­
czył, a BOG, w którym fwoię Ufność 
pokładał, wzbudzał Dobrodżieiow tako* 
wych , których Wielebny Ociec częfto 
nieznał, że go na czas potrzebny, 
fzczodrokliwemi Jałmuinami prowido- 
wali. Sam też powagą, y przyjemno­
ścią fwoią, do przyfpofobienia Kon­
wentowi robrodźieiow , wiele poma* 
gał, którzy fię zSwiątobliwey iego bu- 
duiąc Konwerfacyi, wielce go lobie po­
ważali, y dla niego, wiele dobrego, 
Klafztorowi świadczyli Te aedy po­
czątki , pierwfzego iego Przełoźeńiłwa 
w Lublinie* pobłogofiawił Pan BOG^ 
albowiem częfto bywał na rożne V- 
rzędy obrany, Definitora, Frzeorą, Ma- 
giftra Nowicyufzow; y inne, aż do 
naywyżlzego Prowincyallkiego Vrżę— 
X du,
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du , na których fię chwalebnie v y ztu 
wfzytkich ukontentowaniem, zawile 
fprawował,

A ponieważ za Przefożeńftwa Je­
go, tak wielka Chwała BOSKA kwi- 
tnęła, y Braw Zakonnych Obferwan- 
cya, przeto nigdy mu Przełożeni od Y* 
rzędów (począc ntedali, ale go na też 
famę Yrzędy, potwierdzali, z których 
fię pokornie, nie tylko zaraz od po­
czątku wypratzał, ale też, będąc praca­
mi, y Starością złąmany, usilnie , żeby 
był od nich uwolniony, uprafzał, cze* 
go iednak, na żadne prożby, y exkuzy, 
niemogł otrzymać, bo oprocz Lubel(kie­
go , y innych Konwentów Przełożeń- 
ftwa, cztery razy był Przeorem w No- 
wicyacie Krakow/kim, Prowincyałem, 
trzy razy, zaw/ze zaś chwalebnie, te 
Yrzędy odprawiał, z wielką fiawą, y 
zafzczytenu, Całey Nafzey Poltkiey 
Prowincyi.
A że, f iak fię wyżey powiedźiałoj był 
wielkim Miłośnikiem, lofpolitego do. 
bra, nie tylko Duchownego, ale też y 
doczefnego, przeto Oycowfkiego ftara- 
nia, wiele pamiątek po Konwentach 
Zoftawił, a nay więcey, w Konwencie 
Nowicyackim na Aefołey, nie tylko 
w przyczynieniu Klafztoru, y w ob- 
wiedzeniu w koło Murami, Ogrodu 
Klafztornego, ale tez w wyftawieniu 
Kościoła, który prawie wfzytek wyfta* 
wił, y Apparatami ozdobił.

Był wielce Świątobliwego, y przy* 
kładnego Życia, którym nie tylko mię­
dzy Nafzemi, y poftronnemi Zakonni­
kami , ale też y między Swieckiemi, 
wfzędźie ftynął t y zbudowaniem fwo* 
im, wielu do Stanu Zakonnego, pobu- 
dżił, ofobliwie, dwóch Rodzonych 
fwoich SynoWcow, którzy pobudzeni 
przykładnym Życiem, y Świątobliwo­
ścią- Stryia fwoiego, wftąpili do Zako­
nu NafzegO, y Świątobliwie żyli. Z 
tych ieden był Brat E D M Y N D, od 
Swiętey KATARZYNY, DONAT, 
zwany na Swiećie W Ł A D Y S Ł A W 
Głuchow(ki» Syn ADAMA Głucho^ 
wfkiego, yANNY Zeromfkiey, u- 
czynił Profeflyą , 166^ dnia dwudżie* 
ftego piątego Liftopada, maiąc lat trzy» 
dzieści ieden, o ktorego Cnotach} y 
Życiu, wieleby pifać było; ale dlaj

O T
krotkośću namienia fię tylko J że był 
wielkich Cnot, y zaflug w Zakonie, 
Obferwancyą Zakonną znakomity , w 
cierpliwości, y w znofzeniu, prac, y 
choroby niezwyciężony, w pilnowaniu 
Fabryki, Kościoła Nowicyackiego, u. 
ftawiczny; gdżie po {kończonych pra. 
cach Zyćia tego, przenioft fię na wie­
czny odpoczynek, iedynaftego Kwietnia 
Roku \694- pochowany w Konwencie 
Nowicyackim. Drugi, był Wielebny 
Ociec Nafz WACŁAW, od Świętego 
ELIASZA , który iako był z Cnot hero, 
icznych , y przykładnego Życia, obo* 
bliwą Ozdobą Zakonu Nafzego, y Pro* 
wincyi, tak Eędźie niżey, ofobnym^ 
Życiem ozdobiony.

Na kilka Miesięcy przed Śmiercią# 
począł Wielebny Ociec Nafz GERARD} 
wielką na Twarzy pokasować odmia* 
nę, y znacznie z sił opadać , iednak co 
fię z nim działo, nikomu niepowiadał, 
ale póki mógł, na wfzytkie Akty cho* 
dźił: aż dopiero , gdy iuż wcale upadł 
na nogi, dopiero o ftabośći fwoiey po­
wiedział, y uwaźaiąc, co raz bardźiey 
uflawaiące siły f że miał w krotce u- 
mrzeć, zapowiedżiał. Przystąpiła po­
tym gorączka, z nieznośnemi Nog bo. 
leśćiami, których gdy pilne Doktorow 
zabiegi, ufpokoic y uleczyć niemogły , 
Za pomnożeniem więkfzey gorączki, y 
boleści, blifkim fię bydż Śmierci uzna- 
wfzy , o SAKRAMENTA Święte po­
kornie prosił, które po uczynioney z 
wielką (kruchą Spowiedzi, z głęboką 
pokorą, y Naboźcńftwem przyiął, y w 
uftawicznych Aktach, ofobliwie Miło* 
śći Bolkiey na de wfzytko, aż do 
Śmierci zoftawał. Blifko zaś (kona­
nia będąc, wfzytkich Zakonników, z 
wielkim affektem żegnał, y za defekta 
z głęboką pokorą przeprateał, czym ich 
do gorzkich łez pobudził; którym też 
pilne Praw Zakonnych zachowania, 
Rowami z płacem złączonemi zalecał; 
y w gorącym pragnieniu widzenia Pa­
na BOGA, po (kończoney kommen- 
dacyi dufzy, fzczęśliwie życia fwego 
dokonał, dnia dwudżieftego fzoftego 
Kwietnia, Roku Pańlkiego, 169^- w 
Konwencie Nowicyatu Krakowlkiego, 
dla ktorego wiele pracował. Maiąc lat 
Wieku (wego Zakonney Prcfeflyi

Lubo
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Lubo po Śmierci, Ciało Wielebne- Imię Zakonu Nafzego, y za Całość Za- 

go Cyca, nie jeft w Zupełney nietka- konney Obferwancyi Zaftawiał, pier- 
zytelnosćr, jednak na znak, że fię za- śi jego, po dziś dźień, znayduią fię 
wfze mężnie za Honor BOSKI, za^ w fwoiey Całości.

ŻYWOT
WiMmgo Oyt SOBESTr^N A, od WSZYSTKICH 

ŚWIĘTYCH. TM<i.

ktebny Ociec SOBESTY- 
AN, od WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH, urodziłfię 
w Bo’emowicach na Mazo* 

te&uWMł wfzu । z Szlachetnych , y 
pobożnych Rodziców, Roku bańskie­
go rólO, Ociec jego zwał fię GWaćtej 
Bollkh Matka Bwaj Pitktr/k^, któremu 
na Chrzcie Świętym, dano Imię MA» 
CIEJA, y nie bez (porządzenia BO- 
S K IE GO, albowiem prawdziwie, padł 
na niego los BłogotfawieńftwŁ, B O- 
SKIEGO, bo począwfzy od dźiećiń- 
ftwa fam ego, przez całe życie fwoio 
na świećie, pełnym wfzelkich obrzy­
dliwości, wczyftośći, y niewinności/ 
zofiawał, żyiąc w takley oRrożnośći, 
od pożądliwości Świata, y Ciała, źo 
żadney zmazy ich, niezaćiągnął na- 
śiebie. Od pobożnych Rodżicow, w 
wielkiey pobożności był wychowany, 
pod których edukacyą, w dobrych oby- 
czaiach , y Naukach Chrześćiańlkich , 
codźienny pokazował poRępek.

Będąc zaś biegłego dowcipu, żeby 
w nim łatka Pana BOGA nie próżno­
wała; poftany był na Nauki, do Szkół, 
PrzeRawney Akademij Krakowtkiey, 
do których fię, Z taką pilnością appli- 
kował, że wielka w nim Nauk poię- 
tność, wfzytkim do podźiwienia byku, 
którą pobożność, y do zbudowania in­
nych, (kromność obyczajów, zdobiła.

Po (kończonych Chwalebnie Szko­
łach, aż do Dyalektyki, chćieli go dla 
fwoiey pociechy, kochaiący Rodźictj, 
rewokować do domu, maiąc intencyą 
oddą£ go, dla przepatrzenia fię w {ła­

nie politycznym, do Dworu, czego po- 
ffufzny Syn, nieodmowił wcale Rodźi- 
com, tylko wolą ich, do czafu odło­
żył, pokiby Kurtu Filozoficznego, zu# 
pełnie niewyfiuchał. Na co dtrzyma- 
wizy pozwolenie Rodżicow, podczas 
pomienionego Kurfu, oblekł fię w Su­
knie, Stanu Duchownego Świeckiego, 
y promowował fię na Bakkalaureą, a 
(kończywlzy Kurs Filozoficzny, do* 
Rał Biretu, Doktora Filozofii, wPrze- 
Rawney Akademij Krakowtkiey, iako 
Korony, zaflug y pracy fwoiey.

Niedługo po Promocyi, był Profef- 
torem w Szkołach , teyże Frzefiawney 
Akademii, w których tak wielkiey na­
był eftymacyi, że go fobie, z publiczney 
o nim Rawy, upodobał nad infzych 
Profeflbrow, Jaśnie Wielmożny Jego­
mość Pan JAKOB SOBIESKI, Ka- 
fztelan Krakowtki , pierwfzy w Kro- 
leftwie Nafzym Poltkim , Godnością, 
Mądrością, y powagą Senator, y pod 
jego Dyrekcyą, wielkiey expektatywy 
Syna fwego JANA, potym Króla Foli 
(kiego, oddał. Z tak wielkiego tedy Dy* 
fcypuła, trzeba brać miarę, Mądrości, 
y roftropnośći Dyrektora, albowietru 
ten młody Pan, pod tak Godnym Pro- 
feflorem, tak wielki pofłępek uczynił, 
że z jego Antenatów, .żaden-, wyżey 
niepowftał; prawdźiwie JAN, bo nay« 
pierwey był Chorążym Wielkim-* Ko­
ronnym, potym Marszałkiem y Hetma­
nem Wielkim Koronnym, y po otrzy­
manych Wielkich zwyćięftwach/z Tur­
ków, z Tatarów, z Kozaków y Mo- 
fkwy, wielkiey ftawy Monarchą, Kro-

5 Ggg kftwa



leftwa Nafzego, Polfkiego, który całe­
mu Światu na fobie pokazał, że y Pol* 
(ha, rodżi Królów. Da w fzy tedy, tak 
Wielkiemu Panięćiu, chwalebną eduka- 
cyą, za którą czekały go wielkie na* 
dżieie, wfzytkiemi temi pogard żi wfzy, 
myśli! o dufzy, y Zbawienia iey edu- 
kacyi, y do Zakonu wftąpić poftanowił. 
Przeto z tak godnego Profesora, udał 
fię do Szkoły CHRYST VSO WEY, 
zaDyfcypuła, y przyiął Habit Zakonu 
Nafzego, w Nowi cyście Kraków(kim, 
Roku Pańfkiego 1^42. maiąc lat trzy- 
dżieśći.

Z jak wielką gorącośćią Ducha, za­
czął próbę Nowicyatu fwego, niepo­
dobna należycie fiowy wyrazie, albo­
wiem maiąc pragnienie, Rużyc Panu 
BOGV, iako naydo/konajcy, chwycił 
fię mężnie oRrości Zyćia Zakonnego, 
W długich czuciach na Modlitwie, wo 

/dńie, y w nocy, w poftach nie tylko 
prawem z Reguły y Konftytucyi, opi- 
lanych, ale też za pozwoleniem Prze- 
łożonychi częfto praktykowanych, w 
pokutach, y umartwieniach niezwy- 
claynych, w pokorze, y w zgardźle fa­
jnego siebie, przez którą pragnął za: 
wfze poniżenia fwolego, y tak fię fąm 
każdemu uniżał, że potykaiąc fię z Za­
konnikami, y naymnieylzemu Bratu, 
bardzo nifko fię kłaniał. Tak zaś pil* 
ny y chciwy był, doftąpienia Zakon* 
ney Obferwancyi, że fobie każdego dnia 
fpifował, y dla pamięci notował, co 
miał, y iako na którym Akcie czynie, 
w czym napomniony był, y czego fię 
miał wyftrzygaę. Z takim tedy Ducha 
ferworem, ćwicząc fię, we wfzelakich 
Cnotach Zakonnych, z Godnego na świę­
cie Profeflbra, zoftał obowiązanym Slu« 
bami Zakonnemi Profefiem, gdy po (koń* 

- czonym Roku, Nowicyackiey próby, 
Solemną uczynił Profeffyą dnia dwudżie- 
ftego ofmego Października, Roku Pań- 
łkiego

Po Profeffyi, iako Mąż, do potyczki, 
za Honor Pana Zaftępow, Pafem Mę- 
ftwa przepafany, z więkfzą Ducha od­
wagą, dobijał fię doftąpienia Cnot wfzel- 
kich, w jako naywyżfzym ftopniu. Al­
bowiem w Cnocie Poftulzeńftwa, był 
wizytek utopiony, który nietylko pil­
nie, y z ochotą, wfzytkie rolkazy Prze, 

łożonych pełnił, ale fię im wfzytkiego, 
wiernie, y we wfzytkim powierżał, 
y z niczym fię przed niemi nie ukry­
wał, tak we wnętrznych, iak y w po. 
wierZchownych okazyśch, nic bez ich 
wiadomości, albo pozwolenia nie czy­
nił, wiedząc dobrzej że fię w dufzach, 
Ślubem Poftufzeńftwa obowiązanych, 
żadna Akcya, tak podobać PanuBOCU 
nie może, iako ta, która uczyniona jtft, 
z Poftufzeńftwa.

W Pokorże zaś, do ktorey przyro­
dzoną miał (kłonność, wcale był do- 
fkonały, bo fwoje Cnoty, y Naukę* 
wlzelkiemi (pofobami ukrywał, do te­
go (woy roziądek, zdaniu, y opinii in* 
fzych, zawfze uniżał, Kiedy Przeło­
żeni , chcieli z nim dyfpenfować, żeby 
iako doświadczony na S wiecie ProfeC- 
for Filozofii, bez Kurlu Filozoficzne­
go, polzedł na Kurs Teologiczny, wy- 
pralzał fięz tego z wielką pokorą, częścią, 
dla niepokazania w (obie doftateczney 
w tey V miejętnośći. Nauki, częścią dla 
zachowania punktu opifanego w Kon- 
fłytucyach, o czasie Nauk, y ich po- 
rżądku- Nawet, długo fię wyprafzał, 
żeby go na Godność Kapłańlką nie .pro­
mowe wano, aże na końcu Teologii a- 
le Przełożeni maiąc refpekt, na Cnoty, 
y lata jego dotkonałe, prożby jego 
nieprzypuśćili. Zadney też czci, y u- 
fzanowania, nie pragnął, iowfzem u- 
ciynił przed Panenu BOGIEM tę 
proteftacyą: BOŻE z Gt?
ftgo SercĄ, dlA Ctebict

tyczę fibig po-
niicniA, fię pragnę, gdy będę ód 
wfiytkicb wzgardzonym. Profię Ci^ Pa­
nic , nitdopuficzay tego, żebym był u ko­
go W po^dnowdniu, albo w ]dkiey dobrej 
Opinię, dU mi day, itby o mnie wfiyfcy 9 
jako naygorzty trzymali, y roiumieli, te- 
bym^» z przykładu Twego, wfiyttk tył 
wzgardzony, y upokorzony. Dla tego 
z tey pokory, ktorey był w Duchu 
pełen , wfzytkie też, powierzchowne 
Akcye jego były pokorne, albowiem ni« 
gdy fię z Starfzemi w rzeczy y roz­
mowy nie wdawał« zawfże siedząc » 
albo (łoiąc na oftatnim mieyfcu, kie­
dy gadać pozwolono: z Bracią rozma­
wiał I ta też rzecz, wielkim dowo. 
dem, ofobliwcy ppkory jego byK* b^c
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dąc Królem Pollkim, dyfcypuł niegdy 
Wielebnego Oyca , JAN trzeci 1 ży­
czył go fobie widHeć, ale Wielebny 
Ociec, unikaiąc wfzelkich applauzow, 
prosił fię Przełożonym* żeby go do te­
go PoiYufzeńdwem-* nie przymufzali, 
co mu też na Wplą iego dali, nie- 
chcąc ducha pokornego, w nim mar­
twić. Wieleby było pifaę, o głębokiey 
Wielebnego Oyca Pokorze, y o heroi­
cznych iey Aktach, ale^źe obfzerność 
inlzych Cnot, które fię w nim znay* 
dowały, potrzebnie mieyfca fwoitgo* 
przeto niżeli fię do nich przyftąpi, to 
fię iefzcze o Pokorze jego przydają. 
Między infzemi poftanowieniami fwc- 
iemi, to też fobie, za naypryncypal- 
nieyfze założył, do doftąpienia, pra- 
wdżiwey we wfzytkim dofkonałośći, 
które codżień odnawiał, mówiąc do 
siebie) jeżeli pmgnieft, przy iść do owt) 
nieofiacoruane) Duchu, ITolnoići, do owego 
pokotu, który wolaki zmjjł przewyżfla, 
tak dalece, ie go nic nie zmtefid, y nie 
(farbuje, do owey, umydu mężno&i, ftd— 
tecznoći, w ficzęiliwych > y nitficzęiliwych 
okazy ach, do rządzenia (k dobrym rot 
zumem, y zatopienia fię Duchem, w do- 
brodi. y Miłofarditu Bofkim , nic łi tak 
do otrzymdnia tego nie pomoże , jak jedna 
głęboka Pokor a, i dla tego , fam fię w 
fobie fam /if potępia?, w nienawiści 
mity » zaprzty fię f^ego śiebto, uniża) 
fię, wfotko Q labtt /tf-
bie dobrego nie przypifuy y nd każde wio 
nienie wiatru , jako jeden lifiek, porufiay 
fię bojdżniw, żeby i nie upadł, wiedząc, 
że dar Perfewerancyi, to jeft dotrwdo 
nia w dobrym, nie jeft w mocy twoiey, 
boy fię wfytkicb uczynków twoich, ani w 
nie ufay, iow^em je mity w podeyŁreniu , 
W których fię może miłość włafna znay-

mu co, do zażywania, albo też, do 
jedzenia dawano, co było podleyizego, 
za w (ze fobie obierał, w Celi źadney 
rzeczy bez pozwolenia, nigdy niemiał, 
y tych które miał źa licencyą Przeło­
żonego , bardzo ochraniał. Nie doda­
tek też potrzebnych fobie rzeczy, cier­
pliwie znosił , y nigdy fię na niego 
nieulkarzał. W naymnieyfzych rze­
czach , źadney fzczegulnośći mieć nie- 
chćiał.

Cnotę Czyfiośći Anielfkiey, wwyJ 
fokim Ropniu obferwował, do ktorey 
fię od Młodości fwoiey (pofobił, al- 
bowienu fwawolney kompani), fiow 
nieprzyftoynych, był wielkim nieprzy; 
iaćielem j y na każde nieprzyftoyno 
flowo, choć żartem od kogo przy fo­
bie wymówione, wielce naftępował, 
y od takiey fpołecznośći, zaraz ucho­
dził. Wzftąpiwfzy zaś do Zakonu Na- 
lzego‘, we wlzytkich , flowach, akcy- 
ach, w obyczaiach, w ułożeniu twa­
rzy, y oczu; y w powierchownym O- 
chędoftwie, wielkie y jawne, tey Cno­
ty Anielfkiey, dowody, po fobie po-- 
kazował.

Miał też ofobliwego Duch^, Na# 
wracania niewiernych, przy kładę nu , 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, y 
dla tego po fkończoncy Teologij, pro- 
sił fię do Nalzego Seminaryum Świę­
tego PANKRACEGO, w Rzymie 
będącego, tą intencyą, żeby do Perfyi, 
poRany był na Miflye; czego przez 
całe trzy lata , w pomienionym Semi­
naryum, z wielkim pragnieniem ocze­
kiwał , ale, że go Przełożeni Nafzey 
Prowincyi Polfkiey, rewokowali, nie- 
wypowiedźianie żałował, utraconey o* 
kazyi, podjęcia Śmierci, dla Chwały, 
y Imienia BOSKIEGO, w czym je­
dnak, zgadzał fię z wolą Pana BOGA, 
y przełożonych. Jakoż, BOG pragnie­
nie jego ukontentował, boża powro­
tem do Prowincyi, poffany był od 
Przełożonych , na białą Ruś , dla na­
wracania Mofkwy , y Schizmatykow, 
gdżie, Rowami, y przykładami. Kaza­
niami, y Katechizmami Apoftołlkiemi, 
wiele Schizmatykow do jedności Kościo­

dowdi. Uważny ceęfh , wielkość ,7 li­
czbę grzechów twoich, (tret, po poznaniu 
BOGA,y nawróceniu fię do niego, twar­
de 7 nieużyte, do pokuty, ktorytei za grze* 
oby twoje nie czynił, Jednak z tym wfiyt 
tkem, taka jeft pycha gerca twego, o Be- 
flyo Piekielna*. Przeto piekło ieft domem 
twoim, miefikanie twoje, wraz z Lucype-

Uboftwo, prawdziwie w nim by­
ło ApoftoMkie, bo y do chodzenia nay- 

.«^£^yUych rzeczy zażywał > y kiedy

ła Świętego Katolickiego, y do Wiary
Swiętey przyprowadżił, y po wielu 
mieyfcach, w tamtych Kraiach , chwa- 

z G g g lebnie*



lebnie, Chwałę Pana BOGA pomno­
żył, gdżie też wiele prześladowania, 
ućifkow, wzgardy , y pośmiewilk, dla 
Imienia CHRYSTVSOWEGQ, ponosił.

Skończywfzy tę Apoftolłką Funk- 
cyą, za powrotem do Polfti, appliko- 
wany był, naprzód do YrZędu Kazno- 
dźiey (kiego , który z wielkim dufz po* 
żytkiem , y z niemnieyfzą Rawą Zako­
nu., po wielu Konwentach Nafzych, 
odprawował, potym bywał Spowie­
dnikiem, po rożnych Klafztorach, Sioftr 
Nafzych. Dla wielkiey zaś, wrzeczah 
do Ducha należących, dofkouałości, y 
niezwyczayney Zakonney Obferwan- 
cyi, obrany był Magiftrem Nowicyu- 
Czow, na którym Vrzędzie, tak dofko- 
łe Rowem y przykładem , dawał Nau- 
ki, y^Inftrukcye, że wielu Swiątoblh 
wych Mężowy nie tylko Prowincyi Na* 
Izey, ale y Całey Kongreg&cyi, bardzo 
pożytecznych wyftawił. 1 db tych czas 
Duchem, y Niebiefką praWie Wiele­
bnego Oyca Inftrukcyą, Magiftrowitu 
Nowicyatow nafzych, prowadzą Nowi- 
cyulzow, do nabycia Cnot, olobliwie 
Modlitwy wnętrzney, do ćwiczenia fię 
w umartwieniu wnętrznym, y powierz* 
chownym , do wykorzenienia paffyi, 
y wyftępkow, do doftąpienia dofkona- 
łości. Albowiem będąc Magiftrem No* 
wicyufzow, przez lat uftawicznych 
dwanaście, wydał Xśiąlzkę, pod Tytu- 
łem 8xtMplar& Zyćia Duchownego, nau 
trzy części rozdzieloną, nie tylko dla 
Zaczynających, y poftępujących , ale też 
y dla Oświeconych dofkonale, w Życiu 
Zakonnym, Jowfzem, dla lamych dofko- 
nałych, y zjednoczonych z BOGIEM, 
bardzo potrzebną, y pożyteczną. Zkąd, 
łatwo każdy poznać może, jak na wy- 
fokim Stopniu ftanął Dofkonałości, y 
Ducha ściśle z B O GIE M ziednoczo* 
nego.

Widząc zaś Przełożeni, Wielebne­
go Oyca, nie tylko w rzeczach do Du­
cha należących, bardzo dofkonałego, a- 
le też y do fprawowania-/ rzeczy po* 
wierzchownyćh, do podżiwienia (pofo* 
bnego, Miłości, yoZakonną Obferwan- 
cyą Żarliwości, pełnego, na rożne Vrzę- 
dy Przełoźeńfkie, Definitora, Przeora, 
a na oftatek, Prowincyah, wyftawili go, 
które Yriedy, z wielkim ukontentowa-

w o r
niem, pożytkiem , y wfzytkich zbudoj 
waniem, roftropnie , y Świątobliwie, 
odprawował, ofobliwie, będąc po dwa 
razy, na Yrzędżie ProwincyaKkim.

Miłości Pana BOGA , bardzo wy- 
fo kiego Stopnia doftąpił, która fię tak 
głęboko w Sercu iego wkorzenHa, Ze 
wlzytkie mowy fwoie, wfzytkie Nau­
ki fwoie, dyłkurfem , o Miłości lana 
BOGA, zwyczaynie kończył. Dla te- 
go^częfto mawiał: Nte kocham iadnty 
rzeczy nA Świeć te , która [tę do Pand 
BOGA nie obraed. Obttram (obie taka 
Serca ofebnośćy zeby ftp ntetrzymdłoy z a anty 
rzędy flworzoneyy tylko farmego BOGA, 
W nim w/Śytck moy affekt zatapiamy do 
niego ftp wfiytekobracam, dla Mosći jego, 
Krzyże y prześladowania, krzywdy, opu- 

ficzenia wnętrzne, wejoło, y chętnie Cier­
pieć pragnę.

Nie mniey też w Miłości Bliźnie­
go, był wielce dofkonałym ; wiedząc 
bowiem Naukę CHRYSTUSOWĄ, kto- 
ry powiedział: Ztad poznała w^yfcytt 
ie 4? Uczniami mojemty jeżeli wzajemny 
Miłość mieć będ^f. Tczynił poftano- 
wienie mocne, w niwczym granic Mi­
łości nieprzefiępowac t przeto ró­
wnym affektem, wfzytkich kochał, ni, 
komu fię Rowem, albo uczynkiem nie- 
n a przykrzył , nikomu fię z niczego , 
kto czego od niego potrzebował, nie^ 
wymówił, defekta y ułomności dru* 
gich wymawiał, wfzytkim, a ofobli- 
wie Chorym ufiugował ; Maiąc zaś 
gorące w fobie pragnienie , pozy (kania 
jak naywięcey dufz Panu BOGV, miał 
codźień pewne Nabożeńftwa, y dobre 
uczynki poftanowione , które Panu EO- 
GV, za grzefznikow pokornie ofiaro­
wał.

W niezwycżayney Zyćia ofirości, 
w codziennych umartwieniach, w po­
kutach uftawicznych, do naśladowania 
prawie niepodobnych, był dziwny, 
których ofobno wyliczać, nie podo­
bna, bo były prawie aż do umóru, z 
ktoremi fię wielce ukrywał, ile mając 
fpofobnośc» martwienia fię do woli, 
przy uftawicznośći na Przełoźeńftwach, 
czego mu nikt niemogł zabronić: do 
czego fię zaraz od początku, /wftąpie- 
nia do Zakonu Nafzego, tak przyzwyczaił, 
źe go utrzymowac raczey od zbytńK-

go
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go utzrymować racicy od zbytniego. 
umartwienia> niżeli przymulać do nie­
go, było potrzeba.

Do Nayświętfzego SAKRAMEN­
TY, pełen był affektu, y Nabożeńftwa; 
przeto ile mu czafu mogło wyRarczyć, 
od aktów fpolnych, y innych zabaw 
powierzchownych, zawfze fię na Mo- 
dlitwę, prled Nayświętfzym SAKRA­
MENTEM udawał, y więcey czfau No­
cy, klęcząc przed nim, na głębokich rc- 
flcxyach, tey Tajemnicy, trawił, po ka. 
źdey Mfzy S. ofobliwie fię w Duchu 
zebranym, y bardzo Nabożnym pokazo­
wa!,- będąc na Przełożenflwie Konwen* 
tuwRarał fię z wielką uśilnośćią, żeby fię 
z jak nay wybornieyfzey Oliwy , lam­
pa, we dnie y w nocy, przed Nay- 
iwiędzym SAKRAMENTEM paliłam 
dziwnie takżo tego pilnował, zęby 
Cymboryum, iako nay przy ftoy niey przy­
ozdobione było; które też y tam kwia­
tkami pachniącemi, miał zwyczay 
zdobić, y który fię kwiatek, ze wfzy- 
tkich Rodzajów Kwiatów, pierwfzy 
pokazał, każdy z nich, naypierwey, Ra- 
wiał przed Cymboryum,

W NabożeńRwie do Nayświętfzey 
PANNY, był wfzytek utopiony, y 
do niey wielki affekt jego , wfzytkie^ 
Cnoty które fię w nim znaydowały , 
przewyżfzał. Przeto wiele razy, koło 
Obrazów Nayświętfzey PANNY, prze­
chodził , tyle razy, z wielkim N&bo- 
żeńftwem . Anielfkie pozdrowienie, do 
niey odprawił. Święta wfzytkie Nay­
świętfzey PANNY, nabożnie, y z 
wielką Ducha gorącością obchodził, So. 
boty zawfze, na iey Chwałę y Honor 
pościł. Koronki iey, nawet w nayćię- 
żfzych Chorobach, nieopuśćił; Zakony 
tCj, które były pod Tytułem Nay^ 
świętfzey P*ANNY żałoźone, olobli- 
wie kochał, y poważał, y nieraz po^ 
wiadał, że lobie Nafz Zakon z tego 
upodobał, że był pod Imieniem y pro- 
tekcyą, Nayświętfzey MARYI PAN* 
N Y » z Góry Karmelu, założony.

Do infzych także Świętych Pań- 
(kich, miał ofobliwfze Nabożeńftwa, 
jako to do Świętego Oyca Nafzego JOZE­
FA , do Swiętey Matki Nafzey TE­
RESY, do Świętego OycS Nafzego JA- 

"^'^od KRZYZA, y innych Świętych , 
3

których w Cnotach naśladować, niej 
tylko usiłował, ale też y innych , do 
Cno o ich naśladowania , flowem , y 
przykładem, zachęcał. Całe zaś Zycie 
fwoie , na uRawicinym umartwieniu , 
na Modlitwie, y wyfokiey Bogomy— 
śłnośći, trawił.

Naoftatek, Starością, pokutami, pra­
cami , złomany, y wfzytek na śiłach 
wynifzczony , częftemi Cchorobami ze- 
Rabiony, wpadł w ćięfzką y długą Cho­
robę, którą z wielką rezygnacyąj, na 
Wolą BOSKĄ, y cierpliwością znosił, 
y w niczym żadney folgi, ktoraby mo­
gła bydź z ufzczerbkiem Praw Zakon­
nych, niechćiał przypuścić9 jako to, 
żeby mu co, nad pofpolite porcye, któ­
re były dla Zgromadzenia w Refekta­
rzu dane, nofzono, żeby dla rozrywki, 
do Celi jego , bez licencyi y wiado­
mości Przełożonego chodzono, nawet 
y tego niedopufzczał , żeby Infirmary- 
ufz, długo fię bawił u niego, ale żeby 
uczyniwfzy dość powinności fwoiey, 
na wfzytkie Akty fpolne, odchodził. 
Przez całą zaś Chorobę, wfzytek czas 
trawił, na Rozmyślaniu Męki Pańfkiey, 
y na heroicznych Aktach , Cnot.

Gdy fię zaś czas przybliżał, ode­
brania , nieśmiertelney nagrody,. xa-» 
zafiugi jZyćia Śmiertelnego, z wielką 
Ducha gorącością na Śmierć fię goto­
wał, y fam do śiebie mówił: Mtdłtł 
dość czafis Rozmyślania o Smitrći, terał 
czynić tylko potrze bd, y przykładać (la- 
rania, ażebyś dobrze* umarł, do czt^o 
krotki jat czas zofiaje. Widząc zaś si­
ły. co raz to bardźiey uftające, z wiel* 
ką Ikruchą Spowiedź Generalną uczy­
nił, y o SAKRAMENTA Święto, x 
niewypowiedźianym pragnieniem^, y 
pokorą uprafzał, które Nabożnie bar­
dzo przyjął; potym zaś Prźełoźonęgo , 
y wfzytkich Zakonników, o odpufzcze- 
nie defektów fwoich prosił, czym ich 
do łez pobudżił. Na kilka godżin przed 
(konaniem , ufiawiczne Akty , Wiary , 
Nadziej, Miłości , Skruchy , Rezygna- 
cyi , Wdźięcznośći, z pamięci mowił> 
y przy polecaniu dufzy, na wfzytkie 
Modlitwy, będąc fobie przytomny, wy­
raźnie , y dofkonale odpowiadał, y 
częRo, do VR y Serca , przyćifkaj^c 
Krucyfix, w wielkim ufpokojeniu, fzczę- 

Hhh śliwie
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śliwie w Panu zafnął, y tak, Życia, 
ale nie Chwaty doczefney, którą y po 
dżiś dzień u nas Rynie, dokończył, y 
do Nieśmiertelney, pó Koronę Dobrym 
y dofkonałym Zakonnikom, zgptowa- 
ną, pofpiefzył, pełen dni, y dobryęh 
uczynków. Vmarł w Konwencie Na- 
itym, Nowicyatu Krakowfkiego, dnia 
dwudźieftego drugiego Liftopada, Roku 
Pańfkiego, 1684 Wieku fwego śiedm- 
dżieśiątego pierwfzego, Zakonney Pro- 
feffyi, czterdźieftego czwartego, opR 
nią Świątobliwości ftawny.

A że podobały fię Panu B O G V, 
prace iego, które w pifaniu Ksiąg du­
chownych podeymował, do Ćwiczenia 
fię w Cnotach, y w doskonałości, bar* 
dzo potrzebnych, ofobliwie w Kiędze 
wydaney, pod Tytułem Ezemplarz, Zy 
Ha Duchownego, pełney Wy fok ich Na* 
uk, y Mądrośęi, chćiał to jawnie po* 
kazać, albowiem^ przy fkazytelnosci 
Ciała, tego Sługi fwoiego, palce pra- 
wey ręki, ktoremi pifał^ do tąd niefka- 
źytelne, w zupełney całości zacho- 

Wał.

K.-at&a esa
ŻYWOT

WMmy Sioflry MAgTiALB^Y, oi MATKI 
b o y roini.

lelebna Sioftra MAGDA­
LENA od matki bo* 
ZBY, urodżiła fię z Za-r 
cnych y Szlachetnych, 
według Swia«ta Rodżi-- 
cow, Ociec jey, zwał 

fię Jan Głębocki, Matka Annau > Z 
Domu Zakrzewskich; którzy upodobali 
fobie, dac Córeczce na Chrzcie Świę­
tym, Imię JADWIGI. Będąc jefzcze w 
dziecinnych latach , z wielką ochotą, 
y przyrodzoną Inklinacyą, miała fię 
do Pana BOGA , y z otobliwą Rodzi- 
ćielfką pociechą, w boiażnb BOŻEY, 
y w dobrych obyczajach poftępowała, 
częfto powiadając , Ja będę Zakonnic#, 
I kiedy kto fpreciwjaiąc fię dźieciniej, 
mówił, te cłę będą zwać Bab# : Pa* 
nienka mała, fmakuląc fobie od dziecin* 
ftwa, czyfty y niewinny żywot, od­
powiadała , j4 nie nie dbam, cbod mnie# 
będą narwać ^ann# Bab#. Gdy iuż 
lat doraftała, y Ociec iey odumarł, 
oddała ią Matka, do Jeymości Pani LR 
gęźjney , Krewney fwoiey, z Domu 
Kretkowfkiey, Kafztelanki Brzefkieyj 
Ta tedy Pobożna Pani, trzymając przy 
fobie Pannę JADWIGĘ, bardzo ią dla 
pobożności, y pięknych przymiotów ko- 
chała, y nie tak za Sługę, jako za Przy­

jaciółkę , w Domu fwoim chowała, a 
potym. fzczodrobliwosćią fwoią, do iey 
wftąpienia do Zakonu Świętego, teyże 
Panience, dopomogła- Miefzkaiąc tedy 
przy niey Panienka, bardzo rabie we 
wfzytklm, pobożnie y przyftoynie po- 
ftępowała, uftawicznk do Spowiedzi y 
Swiętey Kommunii uczęfzczała, do Nay 
świętizey PANNY, wielce Nabożną 
była, na Kazaniach bardzo rada bywa­
ła, z wielkim dufzy ukontentowaniem, 
o pobożnych rzeczach, o żywotach y 
przykładach Świętych lańfkich, rolna* 
wiał^, y mówiących Buchała, od Kon- 
werfacyi, uciech, y krotofil Świato­
wych, iak od zarazy iikiey uciekała, 
ofobliwie pod czas tych dni , w które 
ludżie akkommoduiący fię Światu , czas 
na rożnych rozrywkach, y marnościach 
Światowych, tracą, albowiem w te, y 
tym podobne dni, uciech powierzcho­
wnych , y z Panią fwoią w Kościele 
na Chwale BOSKlEY, przesiedlała, o 
co też od domowych, wiele prześladować 
nia, ucierpiała. Przy Stole też, kiedy co 
nie bardzo przyftoynego fiyfiała', bar­
dzo tym umartwiona byU* y nie tyh 
ko ftuchac, ale y jeść nieęhciała, • y 
mowę do czego 'infzego obracała, mo» 
Wląc z famą ^anią fwoią» alb°

nu



W. £ odyMatf^i Bo^ey TolĄi 22 j

porwawfzy. fię do Zakonnym,

nu BOGT, albo o tym, o czym na Ka» 
zaniu flyfzała, co famego Jegomości 
Pana Ligęzę, przeciwko niey, nie raz 
do gniewu pobudziło, który jako Czło. 
wiek Światowy , niemogł cierpliwie* 
Ruchać, tych częftyęh dyfkurfow Du­
chownych , y raz
Ruśnicy , chćiał pewnego cźafu ftrze- 
lić do Panny , która wiele podobnych 
impetów, dla fwoiey pobożności , y 
modeftyi, odważnie wytrzymała.

Maiąc tedy lat dwadzieścia pięć, 
pobożnie, y w wfźelakiey (kromnośći, 
chwalebnie przepędzonych , prosiła fię 
usilnie, żeby iq Naftę Karmelitanki Bo« 
le, Konwentu Krakowfkiego Świętego 
MARCINA, w poczet Świętego Zgro­
madzenia fwego przyjęły, w czyrnu 
(kurek odebrawfzy, Habit Święty z 
wielką gorącośćią, y pociechą Dufzy, 
przyięta, dnia dwudżieftego pierwfzego 
LiftopadaJ, Roku lańfkiego, 1614. w 
dzień Ofiarowania Nayświętfzey PAN­
NY: y Imię otrzymała , Sioftra MA­
GDALENA, od MATKI BO- 
ZEY,

Zaraz od początku Nowicyatu» 
wfzytkiemi siłami, y gorąco, Ruźyć 
Panu BOGV poczęła, y gruntownie 
ćwiczyła fię w Cnotach y dolkonało* 
śći Zakonney, a ofobliwię w Cierpli­
wości, do ktorey też, dla więkfzey za* 
Rugi, fporządżił iey Pan BOG, rożne 
okazye, z których wielu, jedna fię tu 
krotko przywodzi. Po Śmierci Męża 
fwego, wfpomniona leymość Pani Li- 
gężina , • za powoderru Nafzey Sioftry 
MAGDALENY, wielki affekrdo Na- 
fzych Matek Konwentu Świętego MAR» 
C1NA żabrawfzy, prosiła gorąco, żeby 
od nich do Zakonu była przyięta, co 
y fzczęśliwie otrzymała, ( iako fię w 
iey ofobnym Życiu wyrazi.’) z wiel- 
kiemi trudnościami, y urazami Kre­
wnych fWoich, którzy wfzyftkie im­
pety fkładali na Naftę MAGDAIENĘ, 
w głos na nię ufzczypliwemiwemi flo. 
wami; y złorzeczącemi powftaiąc, y w 
oczy wymawiaiąc , żeś ty tego przy­
czyną , iż ta Zakonnicą zoftała. Co 
Nafza MAGDALENA, mężnie, y we- 
foło wfzytko zpośiła, y wielką roftro- 
pnośćią, którą z przyrodzenia, od Pb 

, udarowana była , każdemu 

odpor dała, lubo wi€le bardzo, z tey 
przyczyny cierpiała.

Skoiiczywfzy Rok Nowicyatu fwo- 
tego, uczyniła Świętą Profeflyą , Roku 
Pańfkiego 1^2$, dnia pierwfzego Lifto* 
pada , ktorey dufzę, w dalfzym Życiu 

wielą Cnotami, Pan BOG
ubogacił. W Modlitwie-* wnętrzney* 
miała wielkie upodobanie, w ktorey 
fię ofobliwię ćwiczyła, a za w (ze w ta­
kim ufpokoieniu, iakoby iey w Chorze 
niebyło, y na kaźdey Modlitwie, (kro- 
mnie , cicho y zawfze klęcząc, iakby 
do Ziemi przyrofta, trwała.

Miała także Dar łez nabożnych, 
tak na Modlitwie, iako y przy Kom— 
muniach Świętych, które fobie oprocz 
dni prawem opifanych, y fpolnych Ca* 
łemu Zgromadzeniu, częfte u Przełożo- 
żoney uprafzała , iednak lubo żadney 
przeftkody , na Sumnieniu nie czuła- , 
ile bydż mogło, ftrzegła fię, bez Spo* 
wieAit do Kommunij Swiętey przyftą* 
pić. Do Ruchania Mfty Swiętey, wieU 
ką Ducha ochotę, y Nabożeńftwo mia­
ła, y niekonrentuiąc fię, Ruchaniem co 
dzień Mfzy Swiętey, Regułą nakaza- 
zaney, życzyła fobie Ruchać ich jak 
naywięcey , y chociażby niewiem jak 
była zatrudniona , poty z Choru nio 
wyfzła, póki fię Mfze Święte,, w Ko- 
śćiele odprawiały.

WCwiczeniach Nowicyackich, nie­
zmiernie fię kochała, których y w Cho­
robie, ile iey Poftufteńftwo pozwoliło, 
nie opufzczała, ale mając je fobie za-, 
powinność, wiernie je zawfze odpra­
wiała , jako to Litanie do Nayświę— 
tfzey PANNY, liczbę Aktów, rożnych 
Cnot, ftrofowania Win, y umartwienia, 
co przy rozmaitych pracach, y żaba— 
wac, czyniła. Do Nayświętfzey PAN­
NY, y Świętego JOZEFA, ofobliwię^ 
była Nabożna, których Troczyftośći, 
rożnemi Nabożeńftwami, poftami, dy- 
plinami, y innemi umartwieniami, po­
przedzała, w famę zaś Święta ich> wię- 
kfży cźas na Bogomyślnośći, y rozmy­
ślaniu o ich Cnotach trawiła.

Ochędoftwo Kościelne , y ozdobę 
Domu BOŻEGO, bardzo miłowała, y 
rada była , kiedy ca kofztownego, do 
Kościoła fprawiono, koło czego z wieb 
ką ochotą, pilnością, y wyśmienitośćią, 

fama Hhh 1
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fama pobiła. Zakonną Obferwancyą, 
niewypowiedżianie kochała, y zawfze 
każdego Aktu fpolnego wiernie pilno— 
wała,

Nad zmyffami wielką ftraź miała, 
ofóbliwie zaś fkromnośći oczow, do 
Zbudowania pilnowała. Będąc jefzczo 
na Świećie, miała ten Chwalebny przy­
miot do fiebie , że na Męfzczyznę ni­
gdy befpiecznie niefpoyźrała ♦ w Zako­
nie za> zoftaiąc, nawet na Białogłowy, 
choć y przyftoyney kondycyi, nie pa­
trzyła , co więkfza ani na lamę Zakon* 
nice, lubo tego czafem była potrzeba, 
Zgoł^ żadney wolności, njefkromnośći, 
w ułożeniu powierzchownym, wca­
le niemiała.

W pokutach, y w umartwieniu, 
bardzo fię kochała, y rożne niezwy— 
tayne umartwienia, za pozwoleniem^ 
Prze/ożoney czyniła , których, y w 
Chorobach nieopufzczała, W iedzeniu 
y w piciu, bardzo umartwiona y śći- 
fia była, oprocz Obiadu, y Wieczerzy, 
c świadczy o niey Wielebna Matka MA­
GDALENA , od Świętego KRZYZA, 
iey Przełożona ) niewiem żeby kiedy 
prosiła o liceńcyą, ugafzenia pragnie* 
nia, lubo wielkie, ile przy robocie w 
Jecie, miewała. Tę fwoie wftrzemieżli- 
wość, bardzo dobrze przed innemi ukryć 
umiała, bo chociaż u Stołu mało co ja* 
dła, mogły inne Sioftry ruzumieć, żo 
t^k jadła, iako y drugie , a ona fię nad 
jedną porcyą, przez Cały Obiad, albo 
Wieczerzą, bawiły.

Była wielkiey Pokory, y znać by­
ło dobrze po niey, że fię niegodną, ia- 
kiegokolwiek Przełożę ńftwa , bydż ro­
zumiała , z młodfzemi Sioftrami, przy 
/polnych za pozwoleniem Przełoźoney 
rozmowach, o Cnocie, yo fpofobach 
nabycia Pokory rozmawiała, fama też o 
fobie i co mogło bydż do wzgardy fa- 
mey fiebie/ częfto powiadała.

Milczenia wielce przeftrzegała, któ­
re według oplfania Reguły, po Kom­
plecie, aż do Prymy nazaiutri, bardzo 
ściśle obferwowała, tak dalece, że- 
Choćby naywiękfża była potrzeba, to 
z nią pod czas milczenia do Przełoźo- 
ney nie chodżiła, ale ią Odłożyła, na 
czas wolny, do mówienia, żeby y Prze, 
łożoney, y fobie, niebyła okazyą . do 

przeftąpienia Zakonnego Milczenia.
Ofobnośći bardzo przychylna by­

ła, przeto ile przez uftugi Klalztorne, 
mogła fię od zabaw powierzchownych 
uwolnić, zaraz fię do Cedi fwoiey po. 
fpiefzała, w ktorey fię albo Modlitwą, 
albo czytaniem Duchownym, albo ro­
botą ręczną zabawiała, y bez licencyi 
Przełożone/ , dobrowolnie z Celii nie- 
wychodżiła.

Nawiedżił ią Pan BOG Chorobą, 
która około Roku trwała, tę iednak. 
Sługa BOSKA, z taką cierpliwością Zno* 
siła, że w niey wefelfzą, niżeli w 
zdrowiu była: gdyż Cudownie z tey 
Choroby powftawfzy, y ieizcze do zu« 
pełnych śi/ nieprzyizedCzy, każdey z 
Wielebnych Matek, y SioRr, na Święta 
BOŻEGO Narodzenia, nabożne, pię­
kne, y wefote. Piosneczki złożyła, pro- 
fzące od ‘Pana JZZYSA Kolendy, któ­
re mi w Panu BOGV, Całe Zgromadze­
nie Święte, uwefeliła.

Niedługo fię iednik, zdrowiem iey 
ćiefzyć, Pan pozwolił, albowiem prę­
dko potym wpadła w ćięfzką, y Śmier­
telną Chorobę, w ktorey wfzytka fię 
na Wolą Pana BOGA oddała, y dokoń­
czenia fwego# w wielkie/ cierpliwo­
ści, z zbudowaniem Całego Zgromadzę* 
nia, czekała. W tey Chorobie, żadney 
folgi, y wygody prsyiąć nicchćiała, o. 
fobliwie kiedy iey co, do posilenia fię 
dawano, z tych rzeczy, których Cho­
roba, y ftabóść fey, potzebowała. O 
to fię zaś niezmiernie (rafowała, ż€j 
w Chorobie, Aktom (polnym, y innym 
powinnościom , Powołania fwego ♦ do- 
(yć uczynić niemogła.

W oftatni dżień Zyćia fwoiego’, O 
Spowiedź Świętą, y o SAKRAMENTA 
Święte prośiła, które z wielkim Naboi 
źeńftwem przyięła, y tegoż dnia nie- 
chćiała fię na południć nicżym posilić, 
póki wprzód wftawfzy Z łofzka y poklę- 
knąwfzy, rachunku Sumnienia, przed 
Południem, opifanego, nieuczyniła, w 
ktorego czynieniu, na Południe, y na 
Wieczór, według żwyczaiu Nafzego, aże 
do Śmierci pilna była. I tak, w Za-* 
chowaniu Zakonney Obferwancyi * w 
Ćwiczeniu fię Duchownym , dni Zyćia 
fwego, chwalebnie przepędzi wizy .prze* 
niofta fię do Oblubieńca fwego. ! Ae?’

Pańfkiego
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Pańlkrego, Tysiącznego, Sześćfetnego, 
Czterdźieftego Szoftego, dnia Siódmego 
Kwietnia^. Maiąc lat wieku fwego ,

Czterdzieści Ośm, a Zakonney Profel* 
fyi, dwadzieścia trzy.

ŻYWOT
Wielebnego Oyca HIE^OT^IM4, t JEW, 

^Tirt H 7? olafa
lelebny Ociec HIERONIM, 

a fESV MARIA , urodził 
fię wWoiewodztwie Łubek 
(kinu,. Roku Pańlkicgo, 
162$. z Zacnych, pobożno-

śćią, y Vrodzeniem Rodźicow, Jerzego 
Drzew ickiegOt y Anny Balowney, któ­
remu na Chrzcie Świętym, Imię JANA, 
d. no. Diiećińlkwo iego, nic w lobie 
dziecinnego nie miało , albowiem nad 
zwyczay tego Wieku, igrafzek zwy— 
czaynych dżiećiom nie lubił, y nic go 
rozerwać niemogło , iako gdy mu albo 
Paciorki, albo Krucyfix, albo Obrazek 
iaki dano, to fię tym niemogł nacie— 
izyc, nacałować, z wielką Jakąś rado­
ścią, śćilkaiąc to, y z affektem przy- 
ćiikaiąc do śiebie, co gdy mu odebra­
no, inaczey utulić plączącego, niemo, 
żono, póki mu nie wrocono. Rofnąc 
w lata, pod pobożną Rodźicow eduka- 
cyą, roft też razem, w Cnoty, y Chrze* 
śćiańfkie Obyczaie, ofobliwie w Miło­
ści ku Vbogim, dla których Jałmużnę 
u Rodźicow uprafzaf, przeto widząc w 
nim wielkie ukontentowanie, y iffekt 
ku Vboginr Rodzice, dawali mu pienią­
dze, żeby ie fam rozdawał , z częgo 
niewymownie był kontent.

Pofiany do Szkół na Nauki, z 
wielką pilnością do nich fię appliko— 
wał, y z taką łatwością wizytko poy- 
mował, źe w kazdey Vmieiętnośći, ro. 
wiennikow fwoich przechodził, y do 
nieiakiey , w Naukach pobudzał emula- 
cyi; albowiem był biegłego od mło­
dość! dowcipu, do którego mu boiaźń 
pana BOGA z nim prawie Yrodzona, 
która ieft początkiem Mądrości, drogą, 

cp*ze wodnikiem była.
J I i i

Po (kończonych Naukach, do Do* 
mu od Rodźicow rewokowany ; potym 
z Woli ich, pód Chorągiew był zaćią- 
gniony; y przez lat Siedm, piekne od­
ważnego Serca , y podjętych prac Wo­
jennych , za Wiarę Chrześćiańlką, y 
Całość Oycyzny, dawał w expedycyach 
rożnych dowody; Ale do Obozu CHRY* 
STYSOWEGO od Pana Zaftępow , po­
wołany, idąc za Ordynanfem BOSKIM, 
przenio# fię, pod Chorągiew KRZY­
ŻA Świętego , pod ktorego znakiem, w 
pifał fię w poczet Synów Nayświę- 
tfzey MARYI PANNY z Góry K A R- 
MELV, y przyiął Habit Święty, w 
Nafzym Zakonie, Roku Pańfkiego, 
dnia 14. maia, maiąc lat dwadźiesćia 
pięć. Skończywfzy zaś , z wielkim w 
Cnotach Świętych poftępkiem, Rok No* 
wicyatu fwoiego, uczynił Solemną Pro* 
feflyą, Roku Fańlkiego, w pier- 
wfzy dźień Zielonych Świątek, który 
był 22. Maia { z wie ką Ducha pociechą, 
y znakami przyfzłey Życia Zakonnego 
dcikonałośći.

Fo Profeffyi, na Filozofią z Woli 
Przełożonych poRany, do Lublina.,, 
tamże po trzech latach, Swiętey Teo­
logii Ruchał, na ktorey końcu zofiał 
Kapłanem , y Prymicye dnia pierwlze- 
go Stycznia, w Nowe Lato, Roku 
Pańflkiego, I 6 ę 9. odprawił.

Maiąc zaś wielkie pragnienie, iść 
na nawracanie Niewiernych , y dufź 
jak naywiecey Panu 1OGV pozyfkać, 
(przykładem Swiętey Matki Nalzey 
TERESY, która nie tylko fama tego 
pragnęła, ale też y Zakon Nafz tą in- 
tencyą Reformowała, zęby |nie tylko 
iey Synowie, pracowali na Mifiyach,
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ale też, żeby y Córki iey Karmelitan­
ki BolTe, które niemogą iść na MilTye, 
pracującym w Winnicy Chryftufowey, 
koło pozyfkania dufz, codżiennemi 
Modlitwami, portami, dyscyplinami, 
y innemi umartwieniami, pomagały) 
prosił fię Przełożonym, do Nafzego 
Rźymfkiego Seminaryum, gdżie Nasi 
Zakonnicy uczą fię kontrowerfyi, y 
innych potrzebnych Nauk, do krzewie­
nia Wiary y Imienia CHRYSTUSO­
WEGO, w kraiach Poganlkich, y do 
nawracania Niewiernych. Gdźie d© 
tey Funkcyi, dofkonałą napełniony 
Nauką, Roku Pańlkiego 1662. dnia 18 
Maja, uczynił Wotum Miflyi, y od 
Oyca Świętego, otrzymawfzy Błogofia- 
wienftwo, pofzcdł do Wfchodnich In­
dy i, gdżie przez lat kilka, z niemałym 
j ozytkiem Du/ź, Urząd ApoftoKki od­
prawiał, tak chwalebnie, te fiyfząc o 
Sławie y pracach jego Wielebny Ociec 
Nafź Generał, uczynił go Przełożo­
nym konwentu Nafzego Goańfkiego. 
Po (kończonym Przełozenftwie tego 
konwentu, pofiany był do Perły i, y 
lam w Afpahanie, Sławnym Mieście, 
Reiydencyalnym króla Perskiego, obra; 
ny był naprzód Konwentu Alpahań- 
fkiego Przebrem , a potym Wikaryrru 
Prowincyalnym, y Generalnym Wizy­
tatorem, Mifiyi Wfchodnich.

Zortaiąc w Perfyi, wiele pożyte­
cznych rzeczy, na Chwałę BOSKĄ, na 
pożytek Kościoła Świętego Rzymtkiego, 
y na Ozdobę Zakonu Nafzego, wpro­
wadź!?, y tak ftaraniem, iako y wielką 
roftropnośćią, którą miał w (prawo— 
waniu, rzeczy ważnych y trudnych, 
do łkutku przyprowadził. Między in- 
fzemi trudnościami, otrzymał to, że 
Nafzym Mirtyonarźom, pozwolono pu­
blicznie odprawiać Funkcyą Apoftolfką, 
y w Pogańlkim Kroleftwie, pozwolono 
nąm, chodżić w Habicie Zakonu Na­
fzego, y wiele innych faworow, na po­
żytek y ubefpieczenie Miffyonarzow 
Nafzych, od Króla Perlkiego otrzymał, 
u ktorego w takiey był Akceptacyi, 
że z nim poufale, w rzeczach ważnych 
częfto traktował, na Pałac fwoy za»- 
prafzal, y w expedycyąęh poftronnych 
Nacyi, Pofiow, za tłumacza , jako ro­
żnych Języków wiadomego, zażywał.

A lubo Wielebny Ociec > nie tyl­
ko tam dłuźey chćiał mielzkać, ale też 
pragnął, y Zycie za Wiarę CHRYSTy. 
SOWĄ położyć , za usilną proźbą 
Nafzey Prowincyi, od Wielebnego Oy 
ca Nafzego Generała, był do Polfki re- 
wokowany, do ktorey fzczęśliwie po- 
wroćiwfzy, Roku lóyp. na Kapitule 
Prowincyalney, która fię odprawiała^ 
w Krakowie, w Konwencie Świętego 
MICHAŁA,obrany był Przeorem No- 
wicyackim który Urząd, z wielkim po­
mnożeniem Zakonney Obferwąncyi z 
niewypowiedzianą Roftropnośćią y zbu« 
dowaniem , Chwalebnie odprawował, 
tak dalece że przykładem fwoim, wie­
lu godnych ludzi zachęcił, y przylał 
do Zakonu Nafzego, y do Fabryki ko­
ścioła Nowicyackiego bardzo wiele, z 
fzczegulney Opatrzności Bolkiey, do­
pomógł.

Koku 16St. na kapitule Prowin­
cyalney, która była w Lublinie, obra­
ny był Prowincyałem,ale wRok pojecha- 
wfzy nń kapitułę Generalną do Rzy­
mu, obrany był Definitorem General­
nym, za Generalftwa, Wielebnego Oy­
ca Nafzego KAROLA od Świętego 
PRVNONA, który Nafzego Oyca Hie­
ronima, wielce fobie poważał, y w 
rządzęnlu Całey Kongregacyi Nafzey 
od niego rady, y pomocy zaciągał. Po 
(kończonym źaś Urzędzie Definitora 
Generalnego, odefiany był do Nafzey 
Prowincyi, Wizytatorem Generalnym^, 
na ktorey Funkcyi, nie tylko lako Sę- 
dżia, ale jako Ociec lafkawy, we wlze- 
lakich okazyach, z wielką Roftropno­
śćią, y Miłością, z Zakonnikami poftę- 
pował.

Na naftępuiącey Kapitule, która fię 
odprawiała na Wiśniczu, obrany był, 
Pierwfzym Definitorem^ Prowincyal­
nym, y potym na drugiey Kapituło, 
odprawuiącey fię w Krakowie, u Świę­
tego MICHAŁA, na tymże Vrzędżiej» 
był potwierdzony, Pierwfzych trzech 
lat Definitorftwa^ dla pomnożenia cier­
pliwości Sługi fwoiego, począł go pan 
Chorobami nawiedzać, w których Słui 
ga BOSKI, lubo y boleściami uciśnio* 
ny, y przefzłemi pracami na zdrowiu 
znifzczony, niechćiał próżnować, ale* 
na duchowną przy fiu gę, y pożytek , 

konu»
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konu, zabawiał fię pifaniera, y tłuma­
czeniem rożnych Xiąg z Łaćińlkiego 
y Wiotkiego, na Polfkie, iako to Me- 
dytacyi, Ludwika Granatenfa, Ceremo- 
niarza Sioftr Nafzych , Hiftoryi Gene- 
ralney Zakonu Nafzego, y innych. Nie 
tylko zaś przez Całe Zycie fwoie, ale 
też y w Chorobie, pilnował ściśle, Za* 
konney Obferwancyi, Milczenia tak 
przeftrzegał, te w naywięklzych po» 
trzebach, ani fam mówił, ani mówią­
cych do siebie, fluchać chciał, tylko 
do wyrozumienia, znakami, gdy czego 
potrzeba było, pokazował,

Cierpliwość w nim niezwyciężo­
na była, bo zoftaiąc w ęięfzkich razem 
chorobach j y w nieznośnych bole­
ściach, żadney po fobie niecierpliwo* 
śći niepokazał, źadney folg*’ X pocie­
chy nie fzukał.

Do Nayświętfzego SAKRAMEN­
TY, olobliwe miał Nabożeóftwo, przed 
którym , póki był przy zdrowiu , czę­
fto, we dnie, y w nocy, modląc fię, 
klęczał, a dla ćięfzkiey Pedogry, niemo- 
gąc Mfzy Swiętey odprawiać, co dzień 
iey, nabożnie bardzo ftuchał.

Roku Pań (kiego, w Czerw­
cu, począł codżiennie bardźiey Babieć, 
do czego prZyftąpiła wielka Maligna, 
y dla tego, widząc fię bydź w niebe- 
fpicczeńftwie Zyćia docżefnego, począł 
fię do wiecznego gotować, y uczyni- 
wfzy Spowiedź Generalną, prośił o 
SAKRAMENT  A Święte । y dnia czwar­
tego Lipca, zrana, Wiatyk CIAŁA 
CHRYSTVSOWEGO, z niewy­
powiedzianym affektem y Naboźeńftwem 
przylął, y tegoż dnia, po Niefzporach, 
Oleiem Świętym, przeciwko natarczy- 
wośćiom Nieprzyjaciela Dufzy, uzbro­
jony, y umocniony zoftał.

jako zaś był żarliwym Zelantercu 
Zakonney Obferwancyi, pokazał to ia^ 
wnym dokumentem, nawet przy Śmier­
ci, niechćiał bowiem umierać, w Ko* 
fzuli płoćienney, ktorey pozwalaią Cho­
rym, Konftytucye Nafze# ale prosiły że­

by go obleczono w Tunikę wełnianą, 
iakiey zażywaią w Nafzym Zakonie.

Będąc tedy opatrzony, Kościoła^ 
Świętego SAKRAMENTAMI, wizytek 
fię z BUGIEM, przez Akty heroiczne, 
ofobliwie, Wiary, Nadżiei, y Miłości, 
jednoczył, wfzytek fię rozmowami mi* 
łemi, o Panu BOGY, zabawiał, y pro* 
fząc o odpufzcżenie defektów fwoich, 
tak Przełożonego, iako y Zakonników , 
pnypominaiąc im y zalecaiąc, Zakon* 
ną Obferwancyą, Poftufzeńftwo, poko­
rę, y Miłość wzaiemną, gorąco fię ich 
Modlitwom polecał, y z wielką rezy- 
gnacyą y ftofowaniem fię do Woli BO- 
SKIEY, przy wfzelakiey reflexyi, yzmy- 
ftow przytomności, czekał rozłączenia 
fię zdałem, y ziednoczenia fię zCHRY- 
STYSEM, y na zaiutrz, dnia piątego 
Lipca, o godżinie dżiewiątey zrana, 
przy polecaniu dufzy, w pośrod aflyftu* 
iących y modlących fię Zakonników , 
trzymając w ręce Krucyfix, w tych nay- 
ftodfzyęh ftowach, JEZYS, MARYA, 
JOZEF, łagodnie w miłym ufpokoieniu 
/konał, Zal wielki po lobie, Całey 
Prowincyi Nafzey, zoftawiwfzy.

Jak fię rozgłosiła, Śmierć Wiele­
bnego Oyca, wiele Godnych Ofob, 
tak Duchownych , iako y Świeckich, 
przychodziło , nawiedzać Ciało iego, 
którzy go iak żyiącego, bardzo fobio* 
poważali, tak niemniey, zmarłego, ża­
łowali, Dnia naftępuiącego, po zey- 
śćiu Wielebnego Oyca, na pogrzeb iego, 
zefzła wielu ludżi frekwencya, Zako­
ny w Proceflyach Zgromadzone affyfto- 
wały; w których affyftencyi, pogrzeb 
fię zmarłego odprawił.

Wiele fię opuściło, z Zyćia, y he­
roicznych Cnot, tego Męża BOŻEGO, 
które, iako fię pobożnie wierzyć mo­
że, fą iaśniey w Xięgach Żywota opi- 
fane. Ymarł w Lublinie, lópf. dnia 
wyźey wyrażonego, maiąc lat Wieku 
fwego fześćdźteśiąt śiedm, a Zakonney

Profeffyi, czterdźieśći ieden.
«)Wf»
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lelebna Sioftra TERESA 
ROZALIA, od PRZE- 
M1EN-ENIA PAŃSKIE­
GO,' urodiiła fię z Rodżi- 
cow, nie tylko Wylokiey 

e y znakomitey Pobożno­
ści* Uciec iey zwał Hę Konftanty, Mi* 
nor Ligęza, Matka, była Kafztelanka 
Rofpirlka, z Domu Snatowlka. Któ­
rzy urodzoney Córeczce, ra Chrzcie 
Świętym obrali Imię KVNEGVNDA: y 
obiecali ią na Ruźbę Panu BOGV po­
święcić.

Gdy iuż miało dżiećię trzy lata, 
złożone było wielką gorączką, czynie 
niewymownie zafmuceni Rodżice, po­
wtórzyli obietnicę fwoię, że ieźeli żyć 
będzie, zapewne ią na uRugę Panu BO- 
G V , do Zakonu oddadzą : do czego też 
y famo dżiećię fkłcnne było, maiąc w 
tym Wieku, rozum,y poięćie nad lata,cze­
mu Hę nie tylko Rodżice, ale y wizy- 
fcy dżiwowali. W tey Chorobie, zda­
ło fię Panience, iakby przed kimfiś u- 
ćiekala-*, a ućiekąiąc uyźrała poważną 
Olobę, która rośćiągnąwfzy ręce * y 
płafzcz fwoy, wołać na nię poczęła^. 
Do mnie, do mnie: y tak przybiegła 
do niey , y (k yia fię pod iey Płafzcf, 
y od tego czato ozdrowiawfzy, o czym 
infzym niemowiła Panienka, tylko że 
chce bydż Zakonnicą.

Przyftedfzy do Siedmi lat, po przy- 
helu pierwfzy raz Przenayświętlzey 
KOMMVNLJ , przykładem Swiętey KA­
TARZYNY Stnenlkiey, uczyniła Ślub 
Czyftcśći, do czego też czterey Pa* 
nieuki namówiła, y tak wfzytkie pięć, 
w Kaplicy przed Obrazem Nayświęt- 
(zey PANNY, przed którym fię odpra* 
wiała Mfza Święta, razem Ślub uczyni- 
ly

W tym iefzcze dżiećinnym Wieku, 
ćwiczyła Hę w umartwieniu, y w in­
nych Pobożnych Wczynkkch, z ktoremi 
fię zawfze rada taiła; w tym zaś nay- 
bardżiey fię martwiła, do czego z Na* 
tury, miała więkfzą przeciwność, iako 
fię łatwo dorozumieć, każdy może, z 
tey okazyi; Bardzo fię z przyrodzenia 
Żabą brzydżiła, iednak będąc raz z Ma­
tką na Rekreacyi, gdy obaczyła , Żabę » 
na zwyciężenie famey siebie, uchwy­
ciła ią, y trzymała w ręku, z wielkim 
umartwieniem/ bo fię aż wfrytka trzę*

fia od gwałtu, który fobie czyniła, y 
riepuśćiłaby iey była, tylko poftrzegfzy 
Matka, co fię z dźiećiefićiem dżieie , o- 
baczy wizy w iey rączce Żabę, porzu­
cić ią na Ziemię kazała.

Około Ofmego Roku, będąc pier­
wfzy raz dopiero, z Matką Iwoią , w 
Kościele Oycow Nafzych, u Świętego 
MICHAŁA, obaczyła tam na Chorą­
gwi f którą lżyły Wielebne Matki Na* 
(ze, Klalztoru Świętego MARC1- 
NA, na Kanonizacyą , Swiętey MA­
TKI Nafzey) Obraz Swiętey Matki 
Nafzey TE R ES Y,y rzekła, do Ma­
tki fwoięy: Obacz ifafzmość, o toi ta 
Święta, która owi fripięła pod Pła- 
fzcz kiedym uciekała w motey C bar obie. 
I to widzenie^, tak mocno w lercu 
fwoim chowała, ze póki żyła, zawfze 
go W pamięci nosiła.

Widząc Rodzice Pobożni , Córe­
czkę fwoię Jedynaczkę, wielkiemi przy­
miotami udarowaną poczęli odmięniać 
fwoię intencyą, żeby Zakonnicą nie> 
była, lubo ią przez kilka lat, w Habi­
cie Zakonu nafzego nosili. Iednak Pa­
nienka, o czym infzym nie pomyślHa_, 
tylko ta, codzienna iey, myśl była, że­
by Zakonnicą zoHała. Przeto z Ro- 
wienniczkami fwemi, zawfze rozmo­
wy o ZakonitU czyniła-,, namawiając 
inne do tego, żeby były Zakonnicami 
ofobliwie Córeczkę Jegomości Pana IA- 
ROCKIEGO ( który u iey Oyca arę- 
dował Majętność ) albowiem częfto z 
nią przebywaiąc, ba dzo iey klafztor 
Świętego MARCINA w Krakowie, zaT 
lecała, z ktorego Zakonnicami, choć fię 
jefzcze fama nieznała, ale o ich Świą­
tobliwości, y oftrośći Życia-*, bardzo 
wiele ftyfzała.

Iefzcze za Zyćia Matki fwoiey, gdy 
miała około dziesiąci lat, rozmawiaiąc 
z pomienioną Panną Jadwigą Jarocką, 
(pytała fię iedna drugiey, czy ma Wolą 
bydź Zakonnicą: a gdy wzajemnie, 
zwierzyły fię (obie, jednakowey inten* 
cyi, fpytała fię Panna JAROCKA, Na­
fzey Fanny Kunegundy, w którym Za­
konie bydż, ma Wolą odpowiedziała-* 
iey: ze nie w intzym, tylko w Kra­
kowie, u Karmelitanek Boflych, w Kia- 
(lorze Świętego. MARCINA; y poczę­
ła iey powiadać, ó oftrośćiach tc^-Y* -i 
konu, który (iako od innych fty(zai

ła i
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la) zdadzą fię bydz prawie nieznośne, 
beż ofobliwey pomocy Pana^ BOCA, 
Spytana zaś, powtórnie, czemu fobie, 
tak oftry Zakon obierała, odpowiedziała 
na to; kto juz mA Wola Jłuijć Pamu Bo­
gu, to mu już dofkonAltt a nic jakokol- 
yiik (łużyć potrzeba, Z czego fię po. 
znać może, lakierni łalkami, pan BOG 
ubogacił te Dufze, y jaka ich roftro. 
pność, y pobożne zabawy były, ile 
w tak młodyrru wieku, który, infzc 
dziatki, na próżne zabawki, y lekko- 
myślośći dżiećinne, obracać zwykły. Z 
tych tedy rozmow, tak wielkie pra­
gnienie wftąpienisu do Karmelitanek 
Boiych Zabrały, że fwego czafu, f ia­
ko fię niżey powie, ] w Klaftorze Kra- * 
kowfkim Świętego MARCINA, między 
Córki Swiętey Matki Nafz.ey TERESY, 
policzone zoftały.

Gdy iey, prawie w tymże Boku 
Matka umarła, prosiły Oyca, Ciotki 
iey , żeby ią do nich oddał, bo ią 
wfzytkie bardzo kochały, y o nię w* 
Zaiemnie z fobą certowafy, chcąc ią 
każda mieć u siebie, y tak, raz przy 
tey, drugi raz przy drugiey mjefzkała, 
wfzytkie zaś, przeciwne temu były, 
żeby miała bydi Zakonnicą, ale pobo-s 
źna Panienka a nic niedbaiąc na ich 
wielorakie perfwazye, mężnie, y fta- 
tecznie trwała, w przedśiewżięćiu Po­
wołania fwoiego.

Jak fię Ociec iey, powtórnie po^ 
(lanowił, wZiął ią do siebie, gdżie na 
wiele przeciwności, y przefźkod do 
Zakonu» trafiła j albowiem wiele Go­
dnych Panów, konkurrowało o nię, o 
czym ona, y pomyślić niechćiah, ale 
brzydząc fię Światem , y marnościami 
jego, uftawjcznie Oyca prosiła, żeby 
ią choć tylko na miefzkanie, do, Kia-. 
(Żtoru, jak nayprędzey , odeftał,, na ca 
Ociec, żadną miarą niechćiął pozwolić 
bo ią z wielu przymiotów pięknych,, 
kochał x y częfto iey , wftąpienie do 
Zakonu rozrad^ał, o co też czafem , 
muśiała znosić niełafkawe Qko, Maco, 
chy.

W Domu Oycą, była jedna Panna 
fiużebna, Jmieniem Anna , bardzo po­
bożna która z dawnych lat, fiuźąc te­
mu-Domowi, potym fię udała na De- 

' Ay^ą, y Matecznie Panu BOGY fiu* 

żyła. Tey, Ociec KYNEGYNDY, 
pozwolił do Śmierci mielzkania, w Ka­
mienicy fwoiey, w Krakowie. A kie­
dy fię trafiło, jże Ociec z Córką, do 
Krakowa przyiechał, to u tey fiobożney 
Panny, w iey miefzkaniu, wizytek pra­
wie czas Kunegunda trawiła, uchodząc 
ile mogła od zabaw, y fpołecZnośći 
Świeckich. Albowiem Ociec iey, był 
Człowiek ludzki, Wefoły, rzadko bez 
gościa, zwłafzcza gdy Panna dorafta- 
ła, co pannie bardzo przykro było. 
Przeto fię też nieznacznie czafem, z tą 
Panną Nabożną, do rożnych Kościo­
łów; y do Klalżtorow, w nawiedźiny do 
krewnych fwoich, (bo miała wiele 
Zakonnic krewnych fwoich, po ro­
żnych Klafztorach J wyprafzała , czego 
iey nie broniono, przy tey poboźney 
pannie, właśnie iakby przy Matce. Pro­
siła też raz tey Panny, żeby z nią kie­
dy wftąplła, do Klafztoru Karmelitanek 
Boffych, z czego fię iey wymawiała, 
boiąc fię od Oyca iey kłopotu , który 
jey do tego Klafztoru chodżić, nigdy 
niepozwalał, choć nawiedzać infzych 
pie bronił, tak dalece, że y nie wiedzia­
ła, kędy ieft Kiafztor Karmelitanek Bof­
fych, a było tego przez cztery lata, że 
niemogła u Oyca pozwolenia uprośić, 
żeby choć raz, Klalztor ich nawiedzi­
ła: przećięż ona, tey Dewotki, Pan­
ny Anny prośiła, która też częfto iey 
ten Zakon zalecała, bo go fama wielce 
kochała, y Kiąlzki, o Swiętey Matce 
Nalzey TERESIE, do czytania KV- 
NEGYNDZIĘ dąwała.

Jednego dnia , za pozwoleniem Oy­
ca KYNEGYNDY, wyfzła z nią do 
Swiętey AGNIESZKI, chcąc tam na- 
Więdźićt iednę ppwinną fwoię , idąc 
zaś mimo Kiafztor Świętego MARCI* 
NA , rzekła do niey Panna, wftąpmyż 
też tu do tego Domu BOŻEGO, nie- 
powiadająę iey, że to był Kośćioł Kar­
melitanek Boflych, klęknęły tedy we 
drzwiach, tak, że nie widać było nic 
kraty , ani Ołtarza Swiętey Matki Na- 
fzey TERESY, a (koro tylko wftąpiły 
do owego Kościoła, taką w fobie ra­
dość y poęiechę, KYNEGYNDA uczu­
ła, że fama potym powiadała^; zdało 
mi fię, żtm do Nieba y kem we* 
fiła na to mit)(cc, nd którym BOG, 

Kkk ZbA^tć
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Z b owić Wołg, Poczęła tedy pro­
sić owey Dewotki, aby iey powiedzia­
ła, co tó za Kośćioł, lecz ona iey nic 
więcey nie powiedziała, tylko, że tc 
ieft Dom BOŻY. W tym wefzła Pan­
na Drzewicka, z przed koła do Kościo­
ła, którą obaczywfzy, że w Sukni ta­
kiego koloru była, w i a kim ftylzała, 
że chodzą Karmelitanki Bofle, porwała 
fię zaraz do niey, z wielką radością, 
która zaprowadziła ią do kraty, y to 
było naypierwfźe iey z Matkami pozna­
nie; O iaka radość, y ukontentowanie 
było tey Dufzy? trudno wyrazić. Od 
tych czas, póki żyła, wielkie Naboźeń* 
ftwo, y wdzięczność pokazowała, do 
Świętego .ANTONIEGO Padewskiego, 
że fię to, w dźień iego dźiało. Mia­
ła na ten czas lat czternaście.

To poznanie fię z Matkami, ie— 
fzcze ią bardźiey zachęciło do Zakonu, 
y gorętfze w niey wzbudziło pragnie­
nie. Poczęła tedy znowu, usilnie pro­
sić Oyca, aby iey tuż nie bronił bydź 
Zakonnicą ale Ociec żadnym fpofobem, 

\nie dał fobie o tym y mowie, iednak 
* żeby iey niezafralował, z tym ią od­

prawił, oblecuiąc, źe iak będźie miałau 
lat fzefnaśćie, to iey pozwoli bydź Za. 
konnicą. Czym iakokolwiek ulpokoiwfzy 
fię, piłowała częfto do Matek, (bo iey 
drugi raź bydź u nich nie pozwolono; 
w liftach zaś fwoich, prefto, ale górą* 
co odzywała fię, oznaymuiąc wielkie 
pragnienie fwoię, y miała wielką ufność 
w BOGV fwoim , że doftąpi tey łafki 
iego, lubo przy tak wielkich trudno— 
śćiach, które były od Oyca y krewnych, 
bardzo temu przeciwnych, y nie tylko 
od tych, ale y od innych wfzytkich, 
choć do niey nie należących, gdyż było to 
ofobliwe (porządzenie BOSKIE z tą Du- 
fią. źe kto ią tylko obaczył* tak z zna* 
iomych, y z tych, którzy przed kołem, 
przy Klafztorze Karmelitanek BoGych 
zoftawali, wfzyfcy iednym głofem mó­
wili: źe to rzecz nigdy niepodobna by­
ła , aby 'ta Panna miała bydź Zakonni­
cą, y ie tylko zmyśla» a nie ma Du* 
chś do Zakonu, Albowiem była Pan­
na Wefofa, Vrody piękney, ofobliwey 
Roftropności, y dowcipu byftrego, a 
przy tym lubiła fię ftroić, przeglądać fię 
długów Zwierciadle, tańcować, śpię-

W O T
wać, y inne tym podobne światowo- 
śći; które ludżiom, zdały fię bydz do 
Zakonu niepodobne, Iednak to on^t 
wizytko umiała na dobre obracać, bex 
narufzenia Świętych Intencyi fwoich, 
czyniąc to z rzeźwośći fwoiey przyro- 
dzoney, z ftofowania fię do Woli Oy* 
cowłkiey, a nie z iakiey rofpufty. Co 
fię iaśnie widźieć w niey mogło, bo 
kiedy fię trafiło, źe iaka Ofoba Męlka, 
chćiała z nią mowie, (prócz Oyca:) 
tedy zapłonąwfzy fię wizytka drZała, 
od wielkiego wftydu, a kiedy raz Sio- 
ftra CHRYSTYNA, od Świętego Mb 
CHAŁA, (będąc iefzcze na Swiecie) 
rzekłaC«rw» pokaźnie, jakoby w/fytek af~ 
fikt (wo? priyłoifa do Świata, majac W'o-

porzucić go? Odpowicdźiała na to: 
trzeb*.

Maiąc lat piętnaście, niemogła iuż 
dłużey znosić Zyćia na Swiecie , przeto 
prosiła Oyca, aby iey przynaymniey 
przez Poft, pozwolił do Klałztoru, y tak 
pozwolił iey Ociec, do Swiętey TROYf 
CY Klafztoru, bez Klauzury, gdźie by­
ła na Wolności, z Jedną y drugą Panną, 
do Vflug, Powiadała potym, że gdyby 
była wiedziała , iź przed Klasztorem* 
Karmelitanek BolTych, mogła była mie- 
izkać , nie dałaby wytchnienia Oycu» 
ażby iey tego był muśiał pozwolić-

Po nie długim czasie, wźiął ią O- 
ćiec do siebie, gdźie teźiuź, prawie bez 
odpoczynku prośiła, o pozwolenie do 
Zakonu Karmalitanek BolTych, a przy* 
naymniey, aby mogła przed kołem zo* 
ftawać, ale żadną miarą na to nie po­
zwalał, ledwo to uprosiła, źe iey po­
zwolił , nawiedźić z Macochą ten Kla- 
fztor, y to bardzo krotko, bo tylko mij 
mo iaźdem ze Skałki, wftąpiła z nią Ma« 
cocha, z czego miała wielki źal Panna, 
ze fię nie mogła tak ućielzyć z Ma— 
tkami, jakby fobie życzyła.

Gdy fię zaś w niey, co raz bar— 
dźiey pomnażało do Zakonu pragnie** 
nie, uftawicznie powtarzała próżby 
fwoię Oycu, z wielkim bardzo nalega­
niem na niego, czemu fię wielce wzbra­
niał, y dla krewnych, z iey Matki, a 
na de wfzytko iźe ią bardzo kochał, 
przeto radby fię był z niey? ćiefzył na 
Swiećie. Na koniec, gdy fię mt^^^ $ 
frodze przykrzyła, obiecał iey, mówiąc:

Uł
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Jak przyjdę im pogrzeb Krolowey do Kra» 
kowa, to Ct' tuz zapewne toUawt^ na-» 
próbę, y tak przeftała panna na tym.

po przyieidżie na Pogrzeb Króla* 
wey do Krakowa , y dla inlzych fpraw 
Iwoich , upomina fię Panna, obietnicy 
u Oyca , który odmawiać , y gniewać 
fię począł, a zgoła wcale niechćiał po­
zwolić. Na koniec, zniewoliła go Mi* 
łość Oycowfka ku Gorce, y dobre Stł­
umienie: przeto niechcąc Córki zalmu- 
cić, pofzedł fam do Wielebnych Cy­
ców, y do Klafztoru Karmelitanek Bof- 
fych, prolząc dla niey o mieyfce, na-* 
dwie Niedzieli tylko, mówiąc, że iey 
nie da tak młodo do Klafztoru# ani też 
flufzna, przed Klasztorem, tak długo 
iey miefzkać- Pozwoliła Panna y na 
to, maiąc w umyśle fwoim, więcey na 
Świat iuż niewychodkić. I tak zofta- 
wił ią Ociec, z wielkim żalem fwoim* 
Wyfzły dwie Niedziele, przyjechał po* 
nię, aby wyjechała na Pogrzeb Krolowey, 
ale Panna iuż wyniść niechciała, przy­
muszał ią Ociec, y prawie gwałtemna- 
legał, ale ona żadną miarą niedała fię 
na to nakłonić, na ofiatek rozgniewa­
ny Ociec, porwał fię do broni, y do­
był Izabli na nię, ieżeliby niechciała 
Wyniść, na Wolą iego. Stanęła nieu— 
ftrafzona panna, y wyćiągnąwfzy fzy- 
ię, podała Oycu, gotowa będąc y Zycie 
tracić , dla V kochanego Oblubieńca-* 
fwego. Pana JEZUSA, czym zmiękczoł 
ne Serce Oycowlkie, zniewoliła, zqj 
miafto Gorki, do siebie broń obroći- 
wfzy, odciął od fzaty fwoiey bogate 
Guzy, y rzucił na nię, z żalem niewy- 
mownym odjeżdżając. Uipokoiła fię tro- 
fzeczkę, zniozfzy IzcZęśliwie pierwfzy 
impet, za pomocą Polką, gotuiąc fię na 
Więkfze ćięfzkośći, z nieodmiennym u- 
myfiem.

Zaraz tez rożne Oloby, tak z kre­
wnych , iako y insi przychodzili, na^« 
legaiąc na nię rożnemi fpofobami, pro. 
ibami, uśiłuiąc ią prźyprowadżić do 
tego, aby koniecznie wyfzła^. Ciotki 
też iey ♦ częścią łaiąc, częścią grożąc 
iey gniewem Oycowlkim, y fwoim, per- 
fwadowały iey aby uffuchała Oyca, 
zowiąc to twardością, y niepofzano— 
Waniom Rodzica. Czynili zgoła, taki 

^'ufokoy tey Dufzy, wźiąwfzy ią mię­
dzy fiebie, że trudno y wymówić, za. 

wlze iednak w fwym ftatku dżiwnio 
trwała, miłemi ffowami , których iey 
zawfze doftawało, (bo miała piękny roz^ 
fądek w Młodości fwoiey ) wymawia- 
iąc fię im.

Na oftatek, w fam dżbeń Pogrze.- 
bu Krolowey, przyiechała po nię Ma­
cocha , y z iedną Ciotką, przyniewa- 
laiąc ią koniecznie j pod łatką Oyco— 
wlką,aby wyiechała z niemi na po­
grzeb , obiecując z upewnieniem wfze- 
lakim , że ią zaraz po Pogrzebie, do 
Klafztoru powrocą. Przyfzły też, do 
Wielebney Matki Przeoryfzey, (którą 
na ten czas była^, Wielebna Matka^ 
KONSTANGYA, od Świętego KA* 
ROLA:|) profząc bardzo, aby iey rozka­
zała wyniść. Co Wielebna Matka uczy­
niła , ale iey do tego nieprzymufzała< 
A źe wiedżiała Panna, że taka zmowa 
była , iż zaraz iak winidżie, miano ią 
przymusić do Stanu Małżeńlkiego, na 
co iuż była gotowa Ofoba, według iey 
Stanu, y Kondycyi, przeto boiąc fię 
tego, y wiedząc źe iey Słowa niedo* 
trzymaią, broniła fię tym mówiąc: U- 
czyniłam Ślub, więcey y nogą nieftąpię 
z Klafztoru: ale oni na to niedbaiąc , 
gwałtem kazali wźiąśc Pannę, a nay- 
bardźiey Ciotka iey, ( bo Macocha z 
wolna z nią poftępowała, nie będąc 
kontenta, z owey zmowy polłanowie- 
nia, bo ią bardźiey za Erata fwego wy­
dać życzyła’: ) y obiecała iey pewną 
fummę, ofobno z Dóbr fwoich zapifać. 
Obaciywfzy Fśnna że ią chcą wźiąść 
gwałtownie, ućiekła do infzego mie— 
Izkania, y tam fię zamknąwfzy, otwo* 
rzyć dobywającym fię niechciała, aż o# 
we Matrcny odjechały. Bardzo to Oy­
ca zafmućiło y rozgniewało, iednak 
Panna na to niedbała, trzymając po 
affekćie Oyca ku fobie , że ten gniew, 
nie długo w nim trwać będzie. Jakoż 
tak było, bo nie mogąc Oćłec wytrzy­
mać, mile do niey pifywał, a potym 
ją y fam nawiedzał, jednak iey Obłu- 
czyn odmawiał, co ią bardzo trapiło, 
atoli ią ćiefząc, powiedział: Już ia^ 
ćię Ztąd nie wezmę, ale na Obłuczyny 
nie pozwolę, aż w fzefnaftym roku. 
I tak muśiała przeftać na tym , wiedząc 
od Wielebnych Matek, że niemogą Mło 
dfzych przyjmować.
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Fo małym czasie, bez wiadomości 
Oyca-. , przyjechały do niey Ciotki, 
zmowiwfzy fię żeby ią koniecznie wy­
wieść z Klafztoru, y tak, żeby Serce 
iey, wrodzoną ku Oycu Miłością mo­
gły porufzyć, zmyśliły, że Oćiec bar­
dzo choruie, a ieźli go nienawidzi, bęi 
dźie przyczyną Śmierci iego, iakooy go 
włafną ręką zabiła, y podobnych in/ 
fzych rzeczy, napowiadały iey, Imie­
niem Oycowfkim, pofzfy także , y do 
Wielebnych Matek, profząc, y bardzo 
nalegając, żeby iey kazały wyiechać, 
y obiecuiącią za dwie godziny odwieść. 
By i to potężny Impet na Serce Fanny , 
y Iztuka Nieprzyjaciela Dufz ludzkich, 
bardzo trudna do fprzełamania. Wiele­
bna Matka Przeoryfza, na tak usilne 
proźby pomienionych Pan, kazała Pan­
nie iechac. Ale Serce Oblubienicy 
CHR YSTYSOWEY, zmocnione łatką. 
DUCHA Prżenayświętfzego, ftało fię 
twardfze nad Opokę, y na wfzytkie 
nieprzyiaćieKkie fzturmy nieporu(zo­
nę, przeto Wielebna Matka widząc iey 
ftateczną Wolą, ftuźenia Panu BÓGY, 
niechciała iey przymufzac, y nie bez 
wielkiego kłopotu, owe iey Ciotki zby* 
ła_- Ociec także odnowiwfzy znowu 
żal, nieprzeftał zazywać rożnych fpo- 
fobow, żeby ią wyprowadzić, pod pre* 
textem , żeby tylko do Częftochowy , 
do Świętego KRŹYZA, y na infze Świę­
te mieyfca, z nim pojechała, ale ani 
na to nie pozwalała, mówiąc: / *0 
dla BOGA mego opu^zam^ icbjm Kla^ 
/Stor miała. Fifał potym lifty (urowe» 
grożąc iey ,x wydźiedźiczeniem, na co 
odpowiadała; NuzAfluiyłam na to, d 
że ebcę Panu BOGU fluiyć, nie fiu^na-A 
to przytkną t y nic iey to ńieturbow^- 
ło, bo wiedźlała o affekęie Oycowfkim: 
jakoż tak bywało, bo po naywiękfzych 
na nię turbacyach, y frafunkach, przy-' 
iechawfzy do niey Ociec, to jako z 
miłym Dziecięciem fwoim poftępował.

Przećię iednak Pan BOG fporzą* 
dzał, na dowod Miłości iey ku fobie * 
że co fię ten Pobożny Panu, y Ociec 
żałofny, niby ufpokojł, to znowu po 
małym czasie, odnowiwfzy . żal, ro­
żnych ^pofobow na nię zażywać nie- 
zaniedbywał, pofyłaiąc do niey y Du­
chowne Ofoby, żeby jey rozrądzaji? 

którym umjała pięknie y mądrze Odpo­
wiadać, aż do podżiwienia każdego, 
którzy widząc iey ftatek, iefzcze ią w 
Duchu utwierdzali, ćiefzyli, y feresu 
dodawali. O innych trudnościach, wie« 
leby było pifać, (iako mówi Wielebni 
Matka MAGDALENA, od KRZ.YZA ) 
które Matecznie zawfze zwyciężyła.

Widząc iuż Ociec, nieodmienny W 
niey ftatek, pozwolił na to, żeby przy 
ięła Habit Święty. O iaką iey, to, poj 
ciechę przyniofto/ iako dnia tego z ra» 
dośćią czekała! trudno wymówić. Ra­
da by była, wlzytkie infze Panny, po­
ciągnęła za fobą do Zakonu Świętego, 
przeto co tylko mieć mogłam oka- 
zyi, radziła, namawjała, zachwa’ała-» 
Klalztor, życząc bardzo, żeby Swiao 
porzuciły, a wielką ztąd pociechę po­
kazując , że iuż prędko miała wftąpić 
za progi Kłafztorne, kiedy fię pytano, 
czemuby fię w tak Młodym wieku, do 
Klafztoru fpiefzyła? odpowiedziała; Zy­
cie motc krótkie ieft, d jirdeczme pragną 
w Klafhorze, nie na Swtećie umierać,

Fo tych radościach, powftały znoi 
wu nowe przeciwności, y wzburzenie 
przeciwko niey, a to z tey okazy i. 
Prosiła Oyca, żeby iey kazał przywieść 
fkrzynię, z rzeczami Swiętey pamięci 
Matki iey, co zaraz rofkazał uczynić, 
a gdy ie przywieziono, widząc że ich 
y połowy nie było, poczęła niezmiers 
nie płakać, przed Sługami Oyca fwego, 
mówiąc: Pekażćie mi Regeftra , nie tak 
tam ieft, Powiedżiano to Oycu, czym 
bardzo rozgniewany, porwał fię Zaratj 
chcąc ią koniecznie, choćby y gwałtem 
wźiąść z Klafztoru, ale go ufpokoili do 
iutra, iednak iuż wcale poftanowił ♦ 
wźiąść ią do Domu. I dokatał by był 
podobno zamyffu fwoiego, gdy była 
na ratunek Słudze Iwoiey, cudowna 
pomoc od Pana BO GA nie przybyła. 
Albowiem fturbowany Oćiec, teyżo 
Nocy , we śnie , ( czyli iakim infzy(Tu 
fpofobem,) widźiał Córkę fwoię> bar-. 
Ślicznie y kofztownie ubraną, że ią 
wielką apparencyą, prowadzono do Ko­
ścioła iednego. To widzenie, tak go 
Cudownie odmieniło, ie miafto tego co 
ią miał wźiąść, przyfzedł nazajutrz,, y 
z wielkim affektern z nią rozmaw'^J, 
powiadając iey fwoie widzeń y W ich
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I<ą pociechę, którą miał z tego iey po- 
Ranowienia, z Matkami też wizytko 
zakończył, co należało, do przy (złego 
Aktu Obłóczyn, naznaczywfzy dźien, 
w który miała brać Habit Święty.

Gdy iuż czas Obłóczyn nadcho­
dził, dla fwoiey konfolacyi , kazał ią 
fobie odmalować, w tym Rroju, y Su­
kniach, w których miała iść do Obłu- 
cZyn. Trudno wyrazić, iako temu była 
przeciwna, y iak fię Oycu wyprafzała, 
wiele mówiąc na wzgardę fwoię , z 
wielkim zbudowaniem tych , którzy 
przy tym byli. Przyfzedł dźien tę- 
fkliwie oczekiwany, przyięćia Habitu 
Z.tkonnego, który, zwyćiezywfzy tak 
wiele przefzkod, ofobliwię wielki af- 
fekt Oycowfki, a wizytkę Miłość do 
Pana BOGA, y do Zakonu obroći-- 
wfzy, z wielkim Ducha ferworem , y 
radością przyjęła, dnia 6. Sierpnia , 
Foku Pańfkiego 164^ y dano iey j- 
mię w Zakonie , Sioflra T E RES A, 
ROZALIA, od Przemienienia Pań— 
fkiego.

Orrzymawfzy już to, czego dłu­
go pragnęła, dźiwnie była w Duchu u* 
ciefzcna, Cwicżenia Zakonne, y Nowi- 
cyackic, bardżo iey miłe były, na kto* 
rych Zachowanie, prawie wfzytkie si­
ły łożyła; a przy tym z wielkiego u- 
kontentowania, była wefoła, y miła Ca­
łemu Zgromadzeniu. Vmartwienia Za­
konne, nie były iey ęięfzkie, io- 
wfżem w nich upodobanie miała, któ­
re wefoło przyimowała , y taką mia­
ła do nich ochotę, że ią trzeba było 
chamować. Nikt iey, niczym niezafrą- 
fował, chyba kiedy ią kto poftrąfzył, 
że fię na Świat powrcći, bo lubo mia­
ła wielką ufność, że w Zakonie zęfia- 
nie, jednak mawiała z głebokiey pokoi 
ry: Godne grzechy moie tego nie- 
fźczęśćia.

Kiedy fię iey z kim męwić trafiło,, 
nie mogła fię nachwalić, y naćięfzyęz 
Zakonem, y miała na pokazanie y wy­
rażenie ukontentowania /wego, fową 
ofobiiwe. ęhćiąła wcale zapomnieć, 
czy ieft Świat, albo jeżli kiedy była 
na nim, martwiła fię bardzo kiedy iey 
przyfzło mówić z Swięckiemi u kraty, 
y częfto prosiła Fana Boga, przez Rok 
K^cyatU fwego, y po ProfelTyi, źe-
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by iey nie dał dociekać, żeby miała-, 
bywać u koła, dla tego, żeby niemo- 
wiła z Swieckiemi, y nic nieflyfzała 
ze Świata, bo fię iey to nieznośna 
rżecż zdawała.

Miała wielką trudność, w czy­
nieniu mortfikacyi extraordynaryinych, 
do których, trzeba z głowy zdiąc 
wizytko, tak dalece, że fię prawie od 
wielkiego wRydu zapominała, a na 
zwyciężenie famey siebie częfto je fo­
bie uprafzała, Także trupich głów, 
bardzo fię bała, a tak fię w tym mar­
twiła, 2e będąc jefzcze na Próbie, kła­
dła fobie trupią głowę pod podulzki, 
na noć, na dzień zaś chowała ią pod 
łufzko. A te zwyćięftwa które czy­
niła nad fobą, tak umiała pokrywać, 
miłą jakąś welołośćią, że trudno było 
poznać, y wyczerpnąć co z niey, dla 
wielkiey pokory, którą miała.

Gdy tedy tak chwalebnie odpra- 
wiła, Rok fwego Nowicyatu, uczyni­
ła fzczęśliwie Profeflyą Świętą w dźien 
Przemienienia Pańfkiego, Roku Pań— 
fkiego 1646. z wielkim y (erdecznym 
pragnieniem. W ten zaś dźien, w któ­
ry czyniła Profeflyą, powsiadała wie- 
lebney MATCE MAGDALENIE 
od Krżyźa, MiRrźyniey, że niż ią u- 
czyniła, bardzo iey fię długi dźien wi* 

' dźiał, ofobliwię oftatnie dwie godżiny, 
zdały fię iey iak Cały Rok Nowicya­
tu. Nazajutrz w dźien Świętego A.L* 
BERTA, wźięła /Tęlum Zakonne.

Irzez wizytek Rok, ta iey była 
prożba do Fana BOGA, żeby zaraz po 
profeflyi umarła, y kiędy iey mówiła, 
Matka MiRrżyni, żeby ta prożba Z re- 
zygnacyą byłą, odpowiedziała, że nie* 
mogła zgoła, tylko o to prosić; Tak 
nąiałą umyff fwoy podniesiony do Fa­
na Foga, że niczego infzego nie 
pragnęła, tylko żeby iako naypilniey, 
zachowała wolą BOSKĄ, w Regule, 
v w konftytucyach fobie oznaymioną, 
y (kończyła żywot fwoy; iak nayprę- 
dzey, Na zrozumienie iey Ducha w 
tym punkcie, trzeba czytać, fzoftą mo­
wę do Fana Boga, Swiętey Matki Na­
fzey TERESY, którą ona częfto 
czytał?, a powtarzając czyniła wzdyi 
chania gorące, pokazując panu utrapie­
nie (wole, które miała z przedłużenia
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Zyćia, y pragnienie, którym pragnęła 
do niego. Przeto patrząc na nię, była 
wielka pobudkę, do Chwalenia Maje- 
ftatu Boskiego.

Czytając raz na Rekreźcyi Pfał- 
terż, gdy przyfzła do tego pfalmu: 
Bru&anit Car meum &c; poczęła fobie 
potwarżać o w wierfz: Sptctafus Forma 
pra Filyi Hominum, y rzekła; Mogą 
nam ludzie niemiec za złe, że na nich 
niepatrzemy , bo mąmy fmfzną przy­
czynę, y podnioźlzy z aftektem mowę 
fwoię do Pana , mowie poczęła: Albo­
wiem ty iefteś moy panie, nad Syny 
ludzkie naypięknieyłzy 1 y częfto bar­
dzo, howa Miłości y pokory pełne, z 
Serca iey wychodziły , tak dalece , że 
miła była zabawka, y dc Pana Boga 
ppbudżaiąca, bydz z nią w fpołecźno- 
sci.

Pof uzcnftwo czyniła profte, za- 
w(ze, y w Chorobie, aż do Śmierci. 
Słowa Przełożoney uważała z pilno-- 
śćią, chąc ie wykonać doflkonale, we­
dług Obyczajów Nowicyackjęh, bo kie* 
dy iey kazano, albo śiedżiec na jednym' 
mieyfcu, albo śpiewać, albo chodżić, 
albo co podobnego robić, tedy nie- 
przeftała, aż iey znowu co infzcgo ro- 
(kazano.

Kochała bardzo Sioftry, y pokazo. 
w5ła wdzięczność wielką, że ją przy­
jęły do zakonu Świętego. Nic fię iey 
nie zdało ^ćięfzkiego, choć też Pan BOG 
(porządzą! okazye, do umartwienia, 
nad zwyczay pofpolity, iako iey też 
zwyczaynie, dawał y łafki (woie.

Miała wielką pociechę, kiedy kto 
wftąpił do ktorego Klafztoru Sioftr Na- 
fzych , y notowała fobie dżień Profef- 
fyi przypadający, a ofebliwie dżień Sio­
ftry BENEDYKT Y we Lwowie, Kom. 
munikowałsu za nię w ten dżień, z 
pragnieniem wielkim, y już to była, o* 
ftatnia Kommunia iey w Chorze. Je. 
dney Sioftrze bardzo Chorey , y juz 
sakramentami opatrzoney, powie* 
dżiała, upewniając ią, ze w tey Cho­
robie, nie miała umrzeć, a o Tobie po- 
wiedżiała- , że w prędce zapewne u- 
mrze, y tak fię ftało, bo po tey roz­
mowie , drugiego czy trzeciego dnia 
zachorowała, y w tey Chorobie umąr- 
15.

Początek Choroby iey, był kafzel, 
bardzo prędko po Profeffyi, będąc zdro­
wa przez cały Rok Nowi cy a tu Iwego, 
y tego kifzlu niczym niemozono rato­
wać, który nie był z jakiego żimna, 
bo lato na ten czas było, ale tylko 
że chćiał B O G pokazać, iz bel ża. 
dney przyczyny, przez tę małą dole­
gliwość, począł ją powoływać do Ghwa« 
ły fwoiey, niechcąc iey zaimucać wię- 
cey , przedłużeniem Żywota, ponieważ 
dał iey był takie łałki , y dary iwoie, 
że w krotidm czasie, do Swiętey do- 
Ikonałośći prlyfzła. Do tego Kafzlu, 
przyftąpiła gorączka uftawiczna , Jednak 
nic nie oznaymihy żeby ją co dolega­
ło, aż kiedy iuż prawie nie mogła-, 
ftać na nogach od habóśći, pcftrzeżo- 
no, że hę nie dobrze miała 3 A gdy 
iey (pytano, czemuby nieoznaymiła o 
Chorobie fwoiey > odpowiedziała : żcu 
Święta Matka Nafza TERESA, w tych 
małych rzeczach, niekazała fię uprzy­
krzać infzym. W tey Chorobie, wiel- 
ką Cierpliwość pokazała, bo lubo go* 
rączka pomnażała fię * y .trzymała ią 
przez śiedm AheJźiei , y boi głowy 
bardzo ćięlzki cierpiała, aż do Śmier­
ci , nigdy fię nie ulkarzała. Appetyt 
do jedzenia wcale ftraćiła, a gdy jedne’ 
go czafu, Sioftra Infirmarka maiąc nad 
nią politowanie, prosiła iey, żeby po­
wiedziała, czegoby mogła zażyć, y wy- 
mieniła jednę Ubogą porcyikę, miała-, 
potym wielki (krupuł, y wielce tego 
żałowała, że fobie rofkazowała.

Miała w pamięci, punkta Reguły 
y Konftytucyi, y rachowała fię częfto 
z (obą, ieźeli tak czyniła, jak wycią­
gała Cbferwancya Zakonna, y mawia­
ła więc: W pray^diiem ftp jtfc&t

n Zakonu me^o, d choćtdżbym y 
fto łat tyła, ttdjbym i niego nie na- 
ciekła, d mogłabym dłuuy iyt^c, tę ła* 
fkę BO S K J\, która mi Pan dał pr^y 
Profeffyi Swiętey, utracić, przez idkiea 
prze/iępfłwo Ufldw Zakonnych.

Sioftra jedna, prędko po wftąpie- 
niu do Zakonu, jelzeze dobne nie* 
zrozumiawszy Konftytucyi, przyfzła^ 
do niey w Chorobie, y wżieła I? 
rękę, podobno dla zrozumienia pulfu, 
ale Sioftra TERESA, wyrwawfzy^y* 
prędko rękę, rzękła do niey* 9
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Sio/lro, nie godzić fię to. Tak, w nay- 
mnieyfzym punkcie, wiernie wfżytko, 
y z pilnością obferwowała.

Miała wielką przeciwność, zaży­
wać tych rzeczy , ktoreby ią ratowa­
ły na zdrowiu, wizytka fię do tego 
applikując, że już umrze, y nie wyni- 
dźie z tey Choroby. ZHelką też wdźię. 
cznosć, Sioitrom, które iey ftużyły, W 
Chorobie pokażowała, mówiąc z wiel­
kim upokorzeniem ; 0 to moie Matki, 
przyjęłyście mnie mizerna t abym między 
wami była, y żywicie , y odziewacie mnie, 
Mym ćt mc me miała, kiedybyśęie mnie 
bjły nńprzyięły do łubie. I z tey oka­
zy i mawiała ; Ktcdybym bjła przez fto 
łat ćterpiała, ćiężfit rzeczy, aniLehm^ 
cierpiała , dla Zakonu Świętego, tedybym 
fobia była niezdlłuiyła , tak wielkiego Do* 
broditeyflwa.

Nad bliźnim politowanie, y żal 
ferdeczny miała, kiedy ufty.fzała, o ja­
kim przypadku fzkodliwym, ofobliwie 
nad dufzami ginącemi , wielkie to iey 
utrapienie było, Trafiło fię że jedna 
Sioftra, nawiedzaiąc ią, poczęła iey po­
wiadać, o jedney Białogłowie, po te 
czafy, mocą Czartowfką, niezwyczay- 
ne rzeczy czyniącey, y iako ludzie, 
tłumami fię fchodzą , y wiele czafu gu- 
bią, patrząc na te diiwy. Yfiyfza— 
wlly to Chora, obroćiła do BOGA z 
płaczem fwoię mowę, y rzekła: 0 Do­
broci Moja ’. y takżeć fię to nadgradza 
miłość y affekt Twój, któryś pokdzał prze* 
ęiwko mizernemu Człowiekowi ? j takiej 
dopuśćif przed Oczyma twemi, ten czas trat 
wić na zgubę Dufi, któregoś pozwolił, na do* 
fłdrpienie Zbawienia ITieczncgo ł Te y-po- 
dobneftowa mówiąc, niewymownym ża­
lem zdięta była, bo wielkie miała pra* 
gnienie, żeby fię wfzyfcy do Pana BO­
GA nawrócili, y poznali go.

Dał iey Pan Dar Modlitwy, y to, 
że na niey niemiewała rozerwania ża­
dnego; a przeto w Chorobie, dla wiel­
kiego bólu głowy» y gorączki nieufta- 
jącey, niemogąc bydż w tak uftawi- 
cznym uspokojeniu, fkarzyła fię przed 
jedną Sioftrą, która ją nawiedzała, że 
ią rozrywały próżne myśli, do których 
w zdrowiu niemi ała okazy i, y tak iey 
mówiła : Kiedym zdrowa była, to zra- 

^c^pofiła fię tJA Modlitwę, potym ftę od­
LII j

prawiło Gadziny, Nowicjat, d tom uftyfid- 
ła w Nowicjacie , tom (tę tym bawiła do 
Obiadu , com zaś w Refektarzu ufijfiałd, 
tom o tym myśliłd do Cieciora; a teraz 
nabywam w Nowićyaćie, ani w Refekta­
rzu t y dla tego mufę cierpieć to rozert 
wantę , chociaż ćwiczenia, y Aktów 
Zakonnych pilnowała, ile mogła, 

pacierze póki mówić mogła, wier­
nie na (woy czas odprawiała, a jeżli 
kiedy dla ćięfzkiego głowy bólu, Ko­
ronki Nayświętfżey PANNY mówić 
nitu mogła, prosiła żeby ią z nią, 
która Sioftra mówiła.

Zażywano wlzelkich Ipofobow, do 
ratowania zdrowia iey , ale nic nie- 
pomagało, iowfzem co raz, fzerzeła fię 
bardżiey Choroba, iednak Panowie Do- 
ktorowie-> , nie tufżyli iey prędkiey 
Śmierci. W Niedzielę, to ieft w Wi­
gilią Święta, Swiętey Matki Nafzey 
TERESY, nawiedzaiąc ią Doktor, po­
znał, że była blitką Śmierci, o czyrru 
kiedy iey powiedziano, nic fię tyrru 
riefturbowała, ale uczyniwfzy Spo­
wiedź, którą częfto przedtym czyniła, 
z wielkim Ducha Nabozeńftwem, SA- 
KRAMENTA Swiętć przyjęła, lama 
I itanie y inne Modlitwy mówiąc z 
Sioftrami ( y tak z wielką przytomno­
ścią zmyfiow, trwała aż do dnia o# 
śiempaftego Października. Kiedy fię iey 
pytano , jak fię ma ? Odpowiedziała : 
dobrie, nie^czuję ładnych bolow.

dźicń Świętego ŁUKASZA, któ­
ry też był oftatni Zyćia iey, przyfzły 
do niey Sioftry po Obiedżie, była im 
bardzo rada, a obroćiwfzy fię do nich 
mówiła: Niech fię napatrzę, moich Md- 
tek, y Stoflr.

Między infzemi Darami, ktoremi 
Fan ubogacił tę Dufzę, iako to, pra* 
gnieniem pozy łkania Panu BOGU , na 
liużbę wfzytkich, wzgardą Świata, pil­
nością w zachowaniu Zakonney Ob— 
ferwancyi, Pokorą, Miłością, y innemi 
wzwyż pomienionemi Cnotami, dał iey 
też pan BOG, wolność Ducha, y wy­
pogodzenie Sumnienia, także wielką w 
Miłośierdżiu BOSKIM nadżieię. Prze- 
pralzała też Sioftry, y mile fię z niemi 
żegnała. A gdy iey^iedna fpytała , je­
żeli fię boi^ Albo frafuie 9 co? odpowiednia^ 

iakby fię dźiwuiąc; Czegobym fię 
miao 



fniałd bać* Albo o co (rafować > co z ta­
ką wolnością mówiła, iak kiedy kto 
na iakieś upewnione mieyfce, odcho. 
dii z radością, lub z Gofpody cudzey 
wychodzi.
lo Południu wźięły ią ckliwośći Śmier­
telne , przeto zaprofzeni Wielebni 
Oycowie, Akty rożne mówili z nią, 
które y ona póki mowie megła powta. 
rżała, albo znaki dawała : przeftali nie 
co Aktcw Oycowie, daiąc iey czas do 
wytchnienia, kiedy niekiedy, wfpomi- 
naiąc iey o Panu BOGU , a źe fię ko* 
nać zdała, podano iey Świecę, którą z 
wielkim Affektem, nie tak wźięła, ia« 
ko porwała, y wraz z Krucyfixem w 
tcyze ręce, mocno trzymała, mile fię 
wpatrując, w Ykrzyźowanego Pana-, 
JEZYSA. ledną rażą, z owego jakiegoś 
ufpokoienia, porwawfzy fię Chora, y 
Spoyzrawfzy wefoło, rzekła; Rytbła, 
rychło, do ktorey przyftąpiwlzy IPiełe- 
bna Matka, fpytała iey : Coż rychło 
wota Sio [Ir o z Odpowiedziała : Litania 
do KAyM^^ty NNNT, którą zaraz 
Wielebny Oćiec Spowiednik zaczął, y 
fama też Chora, mówiła ią z drugie- 
giemi, y niby fię coś pokrzepiła. Po­
tym poczęła ftękać głofem , ckliwość 
Jakaś pokazując po fobie, y Świecę u- 
puśćiła, alę fię prędko ufpokciwfzy, 
Krucyfi* y Świecę w rękę znowu wzię­
ła, y zaraz ćichuśinko (konała. Koku 
Pańfkiego , I 6 4 i. dnia Ośiemnaftego 
Października. Maiąc lat rieku fwego 
Cśiemnaśćicj , a Frofeflyi Zakonney , 
dwa Miesiące, y dwie Niedźiełi. Po 
{konaniu, y do famego pochowania 
Ciała iey, bardzo wdźięczną była na 
twarzy.

U? kilka dni po Śmierci, pokazała 

fię we śnie Bratu Twemu, który fię iey 
pytał; icZtli meie bydź w tym Zakonie 
W którym ona była* Odpowiedziała : mo* 
żeff tylko zacboWay Regułę, y Rorflytu* 
cyc* Spytał iey znowu: pre^ę ćtę, po­
wiedź mi gdiic \cflcś > czy w Meble, ety 
w Czyfcu, czy w Piekieł A ona, iakoby 
dźiwuiąc fię fiowom iego, rzekła: Co 
żeś to rzekł w Piekle* tilkom icdtn &iitń 
była w Czyfcu. za Po, żerni była upornas. 
Ten zaś upór, ile fię widżieć mogło, 
chyba w tym był, źe fię wzbraniała 
lekarfiw , y bardzo ie fobie brzydziła, 
nazywając je mydłem, y z taką ich prze­
ciwnością y przykrością, zażywała, 
iakoby mydło jadła, a to było naywię* 
cey dla tey przyczyny, że fię iako nay* 
prędzey pragnęła widzieć z Oblubień­
cem Twoim, banem JEŻA SEM, y luź 
iakoby pewną nadzielę miała, źe Z tey 
Choroby nie wftanle, y te ratunki da­
remne, ani iey miały pomodz do zdro. 
wia, ani przefzkodźić do widzenia 
BOSKIEGO.

Głowa tey /Fielebney Sioftry, w 
Rok po Śmierci iey z grobu wźięta, 
zoila je na zawfze w Refektarzu , w 
Klafztorze Świętego Marcina, iuż od 
lat Siedmiudżieśiąt y kilku dziwnie bia­
ła , y piękna, y w wielkości (woiey 
okazała, żadnego Krachu z śiebie nie- 
wydaiąca. Przed Śmiercią ledney Prze- 
łoźoney, Klafztoru Świętego MARCF— 
NA, po kilka razy, fama obracała fię 
dobrowolnie ku iey mieyfcu, y co ią 
poprawiono, tą ią znowu, tak Zaftk- 
wały Sioftry, Zkąd dochodżiły prędkiey 
Śmierci, ^ielebney Matki. Przeoryfźey* 
y tak fię ftało , albowiem prędko po;« 

tym umarła.
)o(X*)oC
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■
lelebna SioRra Maryi A N- 
CYLLA od Nayjwiętlze- 
go SAKRAMENTY, uro­
dziła fię w Krakowie, z 
Pobożnych, y Przyftoynych 
Fodźicow, SLnifiawa Pytlowicza , y 

Teiny Gargolowney, od których w 
wlzei^kiey pobożności, y obyczaiach 
dobrych wychowana, będąc rozumem 
pięknym od Pana Boga oświecona, o- 
broóia go do pobożnych Ycżynkow.

po Śmierci Matki fwoiey, zoftą- 
wała przy Oycu, y wizytko Gofpodar- 
Rwo w Domu Oycowlkim prowadziła, 
przy przyrodzonym fobie Ratku, y Bo- 
goboynośći. A że Pan Bog, z Dobro­
ci fwoiey, chciat z niey mieć, nietyk 
ko dofkona/ą Sługę, ale też y Oblubie­
nicę iwoię, dał iey wielkie pragnie­
nie, do Zakonu Karmelitanek Boflych, 
gdzie gdy fię z pragnieniem fwoim u- 
dała, y o przyięćie do Zakonu Swiętei 
go, z wielkim aftektem y prożbą górą* 
cą prosiła, wiete trudności y przeci­
wności znalazła: bo że fię rządzić na­
uczyła na Święcie, trzymaiąc wfzytek 
Rżąd, w Domu Oyca fwoiego, y do 
tego maiąc iuż lat 3?» zdało fię Wie* 
letnym Matkom, że niebędźie mogła 
mieć tey powolności w PollufżenRwie, 
ktorey wyciąga Nafza Zakonna Obfer- 
wancya, dla czego przechodziła, przez 
oRre Próby. Albowiem uRroiwfzy fię 
raż pięknie, gdy do Wielebnych Ma-, 
tek przyfzła, tak uRroioney, kazano 
ńieść Ceber ChuR namoczonych, z 
Sługą klafztorną, na Stradom, do Pa­
nien Koletek, y tamie po,prać, ypofu- 
fzyć, fiowa do nikogo niemowiąc : co 
wiernie zachowała. Infzego czafu, ka­
zano iey poyść na rynek z Kofzałką 
prosić Jałmumuźny, raz Chleba, drugi 
raz Pietrufzki, co ona z ochotą uczyni- 
ła.^Jpbo z takim gwałtem Natury, (iak 
fama potym powiadała ) że Ziemia po
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ktorey fzła|, wfzytka fię pod nią trZę- 
fla , y kiedy ią potykały Ofoby zna- 
iome, (co Pan BOG na więkfzą iey 
zafiugę fporządzał) y pytały iakby fię 
miała, z gwałtu y zawRydzenia wiel­
kiego, niewiedźiała, co miała odpowie­
dzieć, z ktorey także przyczyny, y po* 
miefzania, niepamiętała iakiemy Rowa­
mi, ludżie Jałmużny profzą, aż mu— 
siała o to, iedney Ofoby fpytać, y tak 
dopiero przyfzedlzy na to mieyfco, 
gdźie Chleb przedaią, prosiła o lałmu- 
żnę’» dla Miłości BOZEY, którą iey 
dawali ludzie, nic do niey nie mo«* 
wiąc, ź podziwienia wielkiego, bo by­
ła dobrze wfzytkim znaioma. Kazano 
iey także, żeby wywroćiwlzy na nicę 
zwierzchnie Suknie, (zła tak przez Mia- 
Ro, do SioRry fwoiey, iuż poRano- 
wioney, która że była bard/o Świato­
wa, wźięlato lobie, za zniewagę wiel­
ką , y zaraz iak poflrzegla wchodzącą 
Sioftrę fwoię, porwała fię fama od Ro- 
łu, maiąc niemało Gości u fiebie, y co­
fnęła Pannę, aby iey tak niewidziane. 
Z tym wfzytkim iednak, gorącego Du­
cha Próbantka , pragnąc fedecznie doftą- 
pić fzczęśćia Zakonnego , gotowa była, 
y na co więkfzego. A gdy ZTielebno 
Matki, widziały ią tak wierną w FoRu- 
fzeńRwie, y wytrzymanie Rateczne Pró­
by, przyięły ią do Zakonu Świętego, y 
dano iey Habit, dnia SiedmnaRego Li­
pca, Roku pańfkiego, ió^o. gdźiep rzy 
Obłóczynach , otrzymała Imię MaRYA 
ANCYLLA,. od Nayświętfzego SAKRA­
MENTY. • .

Po przyjęciu Habitu Zakonnego,, za­
raz czart podniofi wielką ZToynę, prze­
ciwko nowey Słudze Nayświętfzey 
MARYI P^NNY, y pokazał fię iey wi- 
domie, mówiąc: Już cię tu ■> jut 
mi nie wjiditefS; czym ią chćiał przy­
wieść do, rofpaczy, w trudnościach Za­
konnych; iakoż fpełnił tę obietnicę, bo 
mm- Sługę



Sługę BOSKĄ Gardło trapił rożnem! 
fpofobami, za dopufzczeniem BOSKIM, 
Da co wfzytko zwykła była mawiaći

BUG cbet, ) z tego "Wfot kit go, uczyni 
fobie ChKAłe, y nieuftępowała na krok 
ieden, od ferdecznego Vkomentowania, 
z powołania do Stanu Zakonnego, dźię. 
kui^c mu za to niewymowne Dobro- 
dzicy fi w o, że ią powołał; y powiadała, 
że niemalz ińfzych środkow, y Ipofo^ 
Iow, podobania fię Fśnu BOGV, y 
Zbawienia dufzy, iako Stan Zakonny, 
y zachowanie Praw iego, co wfzytkie 
inne środki przewyźlza.

Miała też Na (za MARYA ANCYL. 
1A, tę ofobliwfzą lalkę od Pana BO> 
GA , ie ią zawfze trzymał na KRZY­
ŻY , albowiem matwlono ią bardzo, 
dla doświadczenia# ieżli Hę w niey 
nie ukrywają jakie Paffye, ale ona w Czy 
tko z wielką pokorą, y cichością Zno- 
śtła> y będąc Natury, bardzo dobćey , 
y umiarkcwarey, te wlzytkie okazye, 
mile z rąk BOSKICH przyjmowała, bę­
dąc we wlzytkim, do woli Frzełoźo* 
ney pc wo na.

Była niezmiernie pilna, w Zacho­
waniu Vftaw, y zwyczaiow Zakonnych, 
przeto żadney naymnieyfzey rzeczy r 
nigdy bez pozwolenia Przełożoney nie 
cźyniła, y nieopuśćiła, iako to, dnia 
w każdy Miesiąc olobnego, y podo­
bnych, chwalebnych zwyczaiow, Za­
konu. Mi ła też niemałe umartwie­
nie, z poRcw Zakonnych, y częfto głód 
wielki, cierpiała , ofobliwie przy Wie­
czerzy* albo Kolacyi. O czym lama, 
tak powledżiała: kiedym przyfzła do 
Zakonu Świętego, bardzo wielki głód 
cierpiałam, naybardiley przy Wiecze­
rzy, albo Kolacyi, po ktorey na zwy 
czayney Win korrepcyi, iefzcze mi po­
kutę naznaczono. Owo zgbła, w doy- 
trałym wieku fwoim, ftała fię iako 
małe Dziecię, w proftocie Zakonney, 
dla Miłości Oblubieńca twego Pana 
JEŻY SA, z wielkim pokoiem Dufzy 
iwoiey.

Skończywfzy chwalebnie, Rok No. 
wieyatu fwoiego, uczyniła Świętą Pro- 
fefiyą. Roku Pańlkiego; 1 6 4 I. w ręta 
Fach Wielebrey Matki MAR.YI MA— 
GDALENY od KRZYZA, z wielką 
radością, y ukontowaniem t że iuż zu­

pełnie, tak dawno poddaną łatkę, od 
pani otrzymała, y że mu fię na Całe 
Zycie, przez Zakonne Śluby oddała.

Miała wielką Miłość ku Panu B0- 
GV„ co fię wydawało, z poftępkow iey 
w rzeczach, trudnych y ćięfzkich, kto. 
rych fię z wielką, rezygnacyą, na Wo­
lą BOSKĄ, y dla fzczegulney Miłość! 
Pana BOGA, podeymowala. Do Nay* 
świętfzegoSAKRAMENTY, y do Nap . 
świętfzey PANNY, wielce Nabożna 
była, co w niey widźieć było, w ka- 
źdey okaiyi.

Na czternaście Miesięcy przed 
Śmiercią, rozchorowała fię bardzo, na 
okrutne boleści wnętrzne, korę trwa­
ły, we dnie, y w nocy, dla których , 
y godżiny przez tydzień (pac nie mo­
gła ; Na takim KRZYZY, Sługę (woię 
trzymać, podobało fię Panu BOGY, do 
czego przyftąpiła, Podagra, y Scyatyka, 
z rńewypowiedźianemi w rękach , y 
nogach boleściami, które iey, niezmier­
nie popuchły. W pośrod iednak, tych 
nieznośnych boleści, nic iey bardżiey [ 
nie trapiło, iako to, źe nie mogła by­
wać w Chorze, przynaymniey na Kom. i 
munii Swiętey, będąc ściśle z Panenu 
BOGIEM złączonaj iednak tak to, iako I 
y nayćlętfze okazye, zgodnie żawfze 
do Woli BOZEY ponosiła.
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Po kilku Miesiącach tey Choroby, 
z wielkich y gwałtownych boleści, w 
cale władzą w rękach ftraćiła, tak iak 
by ich nie miała, y w niczym fię ra­
tować niemi nie mogła, tak dalece, źe 
ią trzeba było iako dźiećię Karmić, po­
ić, odżlac, ubrać, &c. co było przez 
drugie kilka Miesięcy, y aź do famey 
Śmierci, bo iuż potym nie tylko w rę­
ku śiły niemiała, ale y wizytka, tak 
była upadłś» źe ią tylko cztery Sioftry, 
na Prześcieradle poprawiały na łofzku; 
a że była prźy dodrym rozumie, iako 
zawfze, czuła owo kaledwo fwoie, ie­
dnak y naymnieyfzym znakiem # nie 
pokazała iakiey niecierpliwości po fobie, I 
iowfzem, tak fię zdała bydż fpokoyną, 
y ukontentowaną, iak gdyby fię nayle-t 
piey miała. 6'

fako fię zaś za zdrowia, pilnie w 
Poftufzeńftwie ćwiczyła, tak y w Cho< 
robie, wiernie Cnotę PoflufzenftwKza-^ f; 
chowała ; y w nim Cudowna bylŁ».
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Trafiło fię, źe maląc raz Kommuniko- 
wac, gdy iuż był blilkoCeli iey, Wie­
lebny Ociec Spowiednik, z Nayswię- 
tfzym SAKRAMENTEM, wzięła i? 
Epilepfya, w ktorey była bez śiły» y 
pamięci: w czym ią zaftawizy Wiele- 
bny Ociec, chćiał odeyść, mówiąc; że 
nie mogła Kommunikować, bo nie by­
ła przy fobie; co uflyfzawlzy Wiele­
bna Matka, prosiła żeby nieodcho-- 
dżił , a przyftąpiwfzy do Chorey, 
podniofia ią, z pomocą Sioftr, iako 
mogła , y pofadźiła ią z Sioftrami ja- 
koko!wiek, bo im prawie z rąk leciał 
ła. Potym rzekła do Chorey; Na, Sio- 
flro MARIA ANClLDO, (powiada) fię 
Wd^mość, o to już Pan JEZUS pr&yffedł. 
Na które fiowa, zaraz Chora /powiada* 
la fię , nie będąc przy lobie, a tak do- 
(konale, y należycie, że przy zmyftach 
zupełnych» nie mogła fię lepiey (po­
wiadać, (.iako świadczył fam Wielebny 
Oćlęc Spowiednik) po ktorey Spowiedzi, 
dawfzy iey Kommunią Świętą odfzedł. 
Prędko potym, przyfzedł Pan Doktor, 
y obaczywizy, że nie była przy fobie, 
nic do niey nie mówił, ale chora rozumie* 
iąc, źe to był Wielebny Ociec Spowie­
dnik; rzekła; Moj Oycze dobry BOG, 
O jako Dobry BOG, moj Ojcze! Potym 
nie mówiła nic do nikogo, ani żadnego 
posiłku zażyła-,; ku wieczorowi zaś, 
znacznie ftraćiła pamięć, y nie wiedzia­
ła, iako co nazwać miała, mówiąc dżi* 
wnie, źe iey Sioftry zrozumieć nie mo. 
gły,

Nazaiutrz przyfzła do zupełnego 
poięćia, y zwyftow należytych; a kie­
dy iey pytano, co fię to z nią wczora 
działo? odpowiedziała, nic nie parnię tąm , 
tylko żem fię Spowiadała, y Kommuni- 
kow&u, Czego dawano przyczynę, 
że to było z wielkiey applikacyi, do 
SAKRAMENTÓW Świętych, y dla^ 
gwałtu, który fobie czyniła na Akt Po- 
flufzeńftwa, przypadła Iey, ta affekcya 
Serca, z nieiakim zmyRow zamierza­
niem, bo lubo tego nie mogła uczynić, 
bez ofobliwey łalki BOSKIEY, iednak 
dopuścił Pan, na pokazanie ftabości 
przyrodzenia ludzkiego, wczynru zaś 
prędko raczył poratować Oblubienicę 

źe w krótkim ęzaśie przyfzła 
do siebie,

M m

Wzdychała też częfto^ z wielkim fa- 
fektem do Pana BOGA, pragnąc we 
wfzytkim wykonać Wolą iego Świętą; 
y żyiąc, y umieraiąc, zawfze ftarała 
fię gotową bydź na oftatnią godżinę, 
zawołania od Pana do Wieczności. Na 
pułtora Mieśiąca przed Śmiercią, w 
Święto Oczyfzczenia Nayświętfzey PAN­
NY, Kommunikowała na łolzku, z wieb 
kim Nabożeńftwem , a po /kończonym 
w Chorze Nabożeńftwie, przyfzła do 
Chorey, iednaz Matek, z święconą Gro­
mnicą, y rzekła do niey żartem; U— 
mieraymyt, o to Świec a-j. Co uftylza- 
wfzy Sioftra, zapaliwfzy fię do BO­
GA wielkim affektem, chćiała owey 
Świece w nękę > bo była zaświecona, 
ale iey niechćiała dać taż Matka, wi­
dząc ią tak pałaiącą ku Panu fwemu, 
ferdecznym do niego pragnieniem, aź 
przyfzła Wielebna Matka Przeoryfza» 
która dawfzy iey Świecę do ręki, mó­
wiła z nią Akty gorące, które też y 
fama Chora, mówiła z płaczem; R.o&,

Panie Niewolnicy twoiy , o to petowa 
ieflem, jeżeli katefi, y zaraz i nittb jiy 
(łanie Wola Iwoja,

Nazaiutrz wźięły ią boleści wiel­
kie, w których zdało fię, że iuż miała 
(konać, dla wielkiego gwałtu, y trzę­
sienia fię, albowiem znowu na nię przy­
padła ćięlzka Epfieplya, po ktorey, tro­
chę fię obaczywfzy, poczęła oddawać 
Panu Chwałę, za wfzelkie wykonanie 
Woli iego nad fobą śpiewając ten,. 
Pfalm: Laudate Dominum tfc, a po- 
Wt^rzaiąc , Cancate Domino m Citbdra, 
in Cjmbdlio, in Orgdnte co śpiewała^ 
przez kilka godżin, trzęfąc fię bardzo, 
tak z-wielkości bolow okrutnych, iako 
y znamienioney wyżey Choroby, która 
iey od rana nie opuściła, aż w wie-* 
czor. Jednak to nic w niey niemie- 
fzało rozumu, ile w tym, co należało 
do BOGA, bo też do niczego inlzego 
nie applikowała fię, z wielkim podżi- 
wieniem wfzytkich. Albowiem, w tym 
trzęśieniu fię Serca, lewey ręki, y gło* 
wy, Litanią do Nayświętfzey PANNY, 
(arna mówiła, a druga Sioftra odpowia* 
dała iey, potym prośila, żeby wfzytkie 
Sioftry, mówiły przy niey Litąnią, o 
Nayflodfzym Imieniu IEZVS. prosiła 
potym Wielebney Matki, żeby iey dała dy- 

m 2 fcyplinę 
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fcyplinę, za^tak wielkie zbrodnie które 
które poczyniła, y mówiła Howa, nie* 
nawisći, y urągania pełne, przeciwko 
fobie r Długo i liga będzie ty niegodnie o* 
długot ćt Sługi BOŻE, puiyć będą? 1} 
Kaleko, ty mc dobrego, y infze, z nie­
małym zbudowaniem , y żalem Sioftr, 
które widząc Cierpliwość iey w Cho­
robie, y infze Cnoty, wielbiły Pana, 
za taką Pokorę, którą ozdobił dufzę, 
Sługi fwoiey.

Po owym łajaniu, y upokarzaniu 
famey siebie, prosiła o Spowiedź, a 
gdy wraz z Doktorem, przyfzedł O- 
ciec Spowiednik, nic nie mówiąc do 
Pana Doktora, obroćiła mowę fwoię 
do Oyca Spowiednika, ktorego naprzód 
prosiła, o 'SAKRAMENTA Święte, y 
o błogoffawieńitwo na Śmierć.’ a po— 
tym przydała te iłowa, Debry BOG 
moy Oycze, Dobry BOG. pragnę bardzo 
Pand jBŹUSdt lubo znam, tam bardzo 
ił a ( ale iako mówi Święta Matka Na- 
fia TERESA ) iź Pan JEZUS ódżienie 
odmienił, powinien też znieść y Cere- 
moniaty, te y tym podobne iłowa mo^ 
mówiła, które wielką Miłość, ku Panu 
BOGV oświadczały. Poftać zaś na^ 
ten czas, miała bardzo miłą, oczy z^o 
warte, a ręka lewa, y Serce bardzo fię 
trzęRo, nie uftaiąc. Pan Doktor, który 
był przyfzedł wraz z Oycem Spowić* 
dnikiem, Hyfząc Chorey tak gorące ro­
zmowy , o Panu BOGY, a widząc co 
fię z nią dźiało, bardzo fię z niey zbu« 
dował, y długo fię nad zwyczay uniey 
bawił, niemogąc fię naftuchac owych 
fiow ogniftych do BOGA, Naząiutrz, 
przyięła WIATYK, y Oley Święty.

W krótkim czasie, przyćifnęly ią 
znowu cięfzkie boleści, we dnie, y w 
nocy, przez dni piętnaście nieprżeftaiąc, 
które bez fnu , y Jedzenia przetrwała? 
ćięfzko ięcząc. tych boleściach , tak 
ofiabiała? że iuż w żadnym Członku 
Śiły nie miała? tylko była iako trup, 
bez władzy leżący. Iak iey to Mę- 
czeńftwo trochę zelżyło, naftąpiła go^ 
rączka, dyarya, wielkie w piersiach za* 
lewanie, dufinośc, y inne paroxyzmy, 
co wfzytko trwało, przez dni dwana. 
śćie, aż do Śmierci. Każdy dżień tak 
fię źle miała, że prawie konała, kośćia- 
ła» y od zmyflow odchodźiia na krotki 

czas, tak, że Serca w fobie JSioftry nie 
czuły, patrząc na takie Męczeńftwo, 
Naymilfzey Sioftry fwoiey, w którym 
trwała, w wielkim pokoiu» bez nay- 
mnieyfzego pokazania po fobie, niecier* 
pliwośći iakiey.

Trzecim dniem przed iey Smier- 
ćią, to ieft w Niedźielę Lsetare, zefzty fię 
do niey Sioftry po Obiedźie, prosiła., 
Chora Wielebney Matki, żeby zmówi* 
ły głośno, Litanie o Imieniu Pana 1E* 
ZYSA, y o Świętym IOZEF1E, potym 
prośiła o pozwolenie, żeby fię poże­
gnała z Sioftrami, rńdaby była kaźdey 
nogi całować, ale że nie mogła, kaź— 
dey ręce całowała, y za licencyą Ma­
tki Przeoryfzey, z zkażdą fię otobno żegna* 
ła, dźiękuiąc wizytki m, za wfzelką Mi­
łość, y znofzenie, profząc o odpuszcze­
nie win (woićh, a na koniec te Bo- 
wa przy daląc do każdeyi Zegnam fię jut 
z tobą Najmilfia Siofiro, day BOŻE, ie- 
bym ćię w ftczęśliwey IPtecznosei obaczy* 
łd* z cźego rozzrzewnione Sioftry, pła­
kały wfzytkie , co Chora poftregfzy, 
rzekła ; Zaśpiewałabym , gdybym mogła, 
ktorey Wielebna Matka rzekła; ieby za* 
cipa co chce, a Sioftry będą śptewae; za- 
raz tedy na rofkazanie Przefożoney 
zaczęła, Stdbat Mater Dolorofa, pię* 
kpym tonem, ą gdy Sioftry zaczęły 
śpiewać dalfze wierize , czyniła Akty 
bardzo gorące Miłości Pąna BOGA, 
oddania fię na Wolą jego, y do Nay4 
świętfzey PANNY , do ktorey zawDe, 
miała wielkie Nabożeńftwo.

Po Niefzporach, iuż poczęła bar* 
dzo ufhwac, y nazaiutrz, iednak zmyi 
fiy wfzytkie, y rozum dofkonały, ai 
do Śmierci miała, y czyniła rożne A* 
kty, ofobliwie Jte fiowa powtarzała^ 
częfto : llfiała siła moid, podniofłam do 
Ciebie Dufię moi^, klery mtefikafi na ITy- 
fokfiłćidcb.

W Wigilią Śmierci, oftatni ras 
Kommpnikowała, a w fana d&ień Śmier­
ci, poczęła fię mieć trochę lepiey, tak 
iż Wielebny Oćiec Spowiednik, rozu- 
mieiąc że iefzcze potrwa; pie przy-- 
fzedł w ten dźień, o ktorego fię ufta- 
wicznie pytała, Potym prośiła ^iełe- 
bney Matki, żeby fię Sioftry zefzły do 
niey, a gdy odchodźiły, rzekła do^pze^ 
łożoney? Matko Nafta, ktoi tu
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dofianie ? y kazHa Matka Przeoryfzo, 
zoftać Matce CHRYSTYNIE, od Świę­
tego MICHAŁA* ktorey iuż y za próg, 
wychodzić od fiebie niedała. Ta Matka, 
Da przemiany 2 drugą Sioftrą, czyta­
ła jey Akty rożne; potym okwadranfie 
po trzećiey, przed (konaniem, prze— 
nlofty ią Sioftry na prześcieradle, y 
położyły ją na łofzku przelanym: na 
którym ułożona1, rzckła: BOG zapłać, 
jut td ITa^mość f oflatni raz, tg pracę 

dl* mnie podcymuiećie : a po uczynieniu 
kilku Aktów, prosiła o JFielebną Ma­
tkę Przeoryfzę, która gdy przyfzła, za 
przybyciem także /Fleiebnych Oycow> 
zaraz konać poczęła, y przy polecaniu 
dufzy, z wielkim ufpokoieniem, mile 
w Panu zafnęła, zoftawiwfzy po fobie, 
przykład Cnot, y opinią Świątobliwo­
ści. Żyła w Zakonie Świętym^ lat 
czternaście, (kończywfzy Rok czten 

dżiefty śiodmy, /Fleku fwego.

«s» s8»«e»®ssa®ssw®e-5» ®ss»
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•WiMmy TE REST, a JSSV MR / A 
Tflljji

lelebna Matka TERESA, 
a JESU MARIA, początki 
urodzenia (wolego, miała 
z Godnych, y Pobożnych 
bardzo Rodźicow. Oiiec

iey zwal fię Łukafz Kretkowfki, Ka- 
fztelan Brzeiki, Matka Barbar^ Drze­
wicka. Na Chrzcie Świętym^, dano 
iey Imię KATARZYNA.

Będąc w Wielkiey boiażni Bofkiey, 
y pobożności wychowana^ zaraz z mło­
du zwyęzaynie powiadała, źe będźio 
Zakonnicą, przeto niczym fię częśćiey 
nie bawiła, iako ubieraiąc fię po Mni* 
fzczynlku, Z (czego mogła Klafztorki 
ftawiaiąc, y na plobność dla Nabożeń- 
ftwa częfto chodząc, co wfiytko było 
znakiem • przyfzłego iey Stanu Zakon­
nego. Jednak gdy lat dorofta , przeci­
wko Woli iey, która fię w Cżyftośći 
bardzo kochało, y nigdy o Stanio 
Świeckim^ niemyśliła-*, z wielkim^ 
ućilkiem dufzy, wydali ią za Mąż Ro* 
dżice. JFtym Stanie będąc, miała przy 
(obie bardzo pobożną Pannę , z którą 
częfto o Panu BOGU rozmawiała, na­
wet y przy ftple, niedopufzczaiąc mow 
niepotrzebnych, co Męża bardzo do 
gniewu pobudzało, tak dalece, że im* 
nie raz mówił, czy fig wp w Mnifiki o- 
Midiei z tym wA$ym Ducbowieńflwcmj, 
v z niecierpliwości porwH fię do 

3 N

Ruśnicy, y chćiał ftrzdić do owey 
Panny , a częfto podobnemi mowami, 
rozgniewany, odieżdzał z Domu. Któ­
re między niema nieukontemowanie , 
fam podobno Pan BOG dopufzczał, źe- 
by był tę Sługę (woię w Panieńlkiey 
Gzyftości zachował, y na wielkie rze­
czy , ku Chwale fwoiey wynioft. Al* 
bowiem przeżywfzy z Mężem lat dżie- 
śięć, owdowiało, y przy całości Pa— 
nieńftwS, z którym pofzła za Mąż, zo- 
ftała , y tak , iuż będąc l^oli Iwoiey , 
wróciła fię do zwyczaynego Iwoiego 
Nabożeńftwa, z gorącym pragnieniem, 
flużenia Panu BOGU, w Zakonie. Do 
czego przyftępuiąc, naprzód Ślub Czy- 
ftośći publicznie w Kościele uczyniła, 
zagradzając do siebie drogę Światu , y 
o tym tylko myśląc, żeby fię iak nayprę* 
dzey , famemu BOGU zaślubiła, iako 
ta, która pogardżiwfzy wfzytkim na-» 
Swiećie, fzła za radą CHRYSTUSA 0* 
blubieńca (wolego: Kto cbce iid

, niech fię zaprze famego iitbie, y 
Krzyi fn>oy noii. I na inlzym mieyfcu; 
jeieli ebccfi bydź do/konadynt , idź prieday 
Kpy tka, a rozday Uboęimt opusęiyfty, Oy. 
ca, Matkę, Bracia z &c. /

Gdy tedy iuż wcale Świat opuścić 
myśliła , y z tym fię ogłosiła * wielo 
przcfzkod od Matki y Krewnych pono­
siła, ©fobiiwie od Matki, która ią nie- 

jn zmiernie
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Zmiernie kochała^, iednak to wfzytko 
mężnie zwycięży wfzy, chcąc fię z bli- 
łka Zakonowi przypatrzyć, przyiechała 
do Krakowa, profząc Karmelitanek Bob 
fych, Klafztoru Świętego MARCINA, 
żeby iey iaki czai miefzkać przy Kia- 
(ztorZe pozwoliły; czym (rodzę Kre­
wnych uraziła, a mianowicie Brata- 
fwego, legomośći Xiędza Erazma Kre- 
tkowfkiego, Kanonika y Cfficyała na 
ten czas Krakowfkiego, który dla iey 
rezydencyi w Krakowie, ofiarował wy­
godne Stancye, ale ona za to wfzytko 
podźiękówawfzy, więcey fobie ważyła 
kącik ieden., ktorego iey przy Klafzto- 
rze pozwolono.

Gdy tam nieiaki czas prz>emiefzka« 
ła, naftąpiłp Powietrze, przed którym 
y Zakonnice Nafze,. muśiafy z Krako* 
wa ujeżdżać'. Przy ktorey okazyi, ta 
Pobożna Fani, wielce kontenta była, że 
mogła mieć w Domu (woim Karmeli­
tanki Bofle, którym mieftkanie w Ma­
jętności fwoiey w Boleftawiu, z wiel­
ką ochotą zaraz ofiarowali- tey 
dradze, w którą fię przed Matkami 
pierwey wybrała, dla (porządzenia im 
mieyfca, y potrzeb w Bulefiawiu, za- 
fiąpił iey Pan iedtn, który iey (obie 
życzył w Małżeńfiwo, y zabrał ią z 
Karetą, z ludźmi , y ze wfzytkim do 
siebie, z czego będąc w wielkim uci- 
fku, fi tecznie w fwym przedfięwżię- 
ćiu trwała, y z tym Człowiekiem-a, 
nie tylko mówić, ale y fpóyzreć ni 
niego niechciała, aż ią Matka y z Bratem 
iey, od tey napaści uwolniła, y przy- 
iechawfzy, do Domu fwego wźięła » a 
potym za przyjazdem Karmelitanek Bof- 
fych do Bolefiawia, do nich odwio­
zła.

Widząc tedy zdrady, y zafadzki Świa­
ta na siebie, tym bardźiey fię ftarała, 
żeby między Zakonnice Nafze, iak hay* 
pręd^ey policzoną zoftała. A źe, w 
Klafztorze Kraków (kim Świętego MAR­
CINA (który na ten czas tylko ten ie­
den był w Polfzcze') zupełna liczba 
była, według Konftytucyi Swiętey Ma-, 
tki Nafzey TERESY, ftarali fię Prze-,, 
łożeni o Fundaćyą w Lublinie , żeby 
dla niey mieyfce było w Klafztorze 
Krakowlkim, kiedy Zakonnice na za-, 
łożenie, Klafitoru LubeKkiego wyia* 
dą.

Pokazało fię potymj koło Bolefia, 
wia powietrze, y Matka tey Pobożney 
Pani Jeymosć Pani Kretkowfka, na ftra- 
finy wrzód morowy umarła: zaczynu 
z tego mieyfca, na infze, muśiały Za­
konnice Nafze wyiechać, a Pani Ligę- 
źini, wyjechała., między krewnych 
(woich do Kuiaw, dla rofporządzenia 
rzeczy, gdźie wiele przefzkod miała od 
rożnych, żeby Zakonnicą nie była, któ­
rzy iey radzili zofiać na Swiećie, gdźie- 
by tak wiele miała (pofobow, fiużenia 
Panu BOGV, bo na Swiećie źyiąc, mo­
głaby ratować wiele Kośćiołow, SzpL 
talów, Sierot, a będąc Zakonnicą Ślu­
bami obowiązaną', żadnego iuż uczyń- 
ku miłosiernego, nie będzie mogła czy­
nić. Co ona mężnie znosiła, mówiąc: 
Chcę wfakd, fama fiebie • j ze w^tkim 
BOGU zupełnie oddać, a w Zakonie je­
dnego Przełożonego fobie obrać, któryby 
mną , y rzeczamt moiemi rzeduł, iako 
tnu BOG każę.

Gdy uftało iuż powietrze w Krako­
wie, powróciły fię Zakonnice Nalzo 
do Klafztoru* przyjechała też do nich y 
lani Ligężina, powtarzane gorącą pro- 
żbę, aby ią do Zakonu przyięto, ale iuż 
dla przyczyny wzwyż pomienioney, 
muślała okazyi czekać , a tym cza(enx« 
fortunę y dobra fwoie rofporządzała, 
y znaczną część, łożyła na Klafztor Kra- 
kowlki Nowicyacki, Oycow Nałzych, 
zoftawiwfzy fobie na Pofag, y na in­
ne Miłosierne Uczynki"

Lubo tedy zamierzała fobie. Za­
konne Zycie prowadźić w Krakowie u 
Świętego MARCINA , w Zgromadzeniu 
Karmelitanek Boflych , ^tołi za pofiara- 
niem fię Przełożonych, o Fundacyą Kla» 
(ztoru Świętego JOZEFA w Lublinie, 
poftanowił /Tielebny Ociec Prowincy- 
ał, JAN MARYA od Świętego JOZE­
FA, żeby po wźięćiu Habitu w Krako* 
wie, iechała na Nową Fundacyą do Luf 
blina, o czym iey nic nie powiedźjał, a ź 
do tego Wieczora, gdy nazajutrz Habit 
brać» y z infzemi Zakonnicami, na tę 
Fundacyą iechać miała. Spytał iey te­
dy JTielebny Ociec Prowincyał, leźli­
by z 5ioftrami do Lublina chćiała ja- 
chać, która z wielką pokorą» ofiarowa­
ła fię tam miefzkać chętnie, gdźi^ ięy 
Fofiufzeńftwo Święte rofk^że.

nmlutr^ 
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nazaiutrs, dnia dwudźieftego fzoftego 
Paźdźiernika, Roku lańtkiego, 1024. w 
Sobotę, po Mlzy iwiętey, Habit Za­
konny wzięła, w Zgromadzeniu Karme­
litanek BolTych, Konwentu Świętego 
MARCINA, w Grabiu, (dokąd dia od­
nowienia fię powietrza, muśiało znowu 
Zgromadzenie^ wyjechać ) maiąc lao 
trzydzieści ieden : a po Obiedźie tegoż 
dnia, odiechala z Zakonnicami nazna- 
czonemi na Fundacyą Lubelfką, nie- 
maiąc żadney trudności, opuścić tak mi. 
łych Sioftr, między ktoremi bydź, tak 
długo pragnęła i albowiem Ze trzema-. 
tylko iechała, z których nayftarfza, by 
ła wielebna Matka ANNA od Pana JE­
ZU JA, Mistrzynią iey Świątobliwością 
y Zakonną Obferwancyą fiawna. Po 
Obłóczynach, dano iey Imię TERESA, 
a JE SU MARIA. Tak fię zaś zaraz, 
od wlzytkich rzeczy oddaliła * że y o 
fobie zapomniała, ani fię o co z twoich 
rieczy , z ktoremi prZyfzta do Zakonu 
(pytała, ale wlzytkiego co z fobą przy­
wiozła , dla Matek Krakowskich, odie-
chała, w Grabiu, o czym fama potynx> 
Z uciechą fwoią powiadała mowiqc: Dc- 
fyć mi było na Habicie Świętym, izem (tę 
już wdztała Zakonnic# , nic mi więcey 
nic dofławało. cugom pragnęła.

Przyiechawizy do Lublina z Ma­
tkami , na dzień Mz/ftkich Świętych , 
do Cudzego Domu, y wielkiego Vbo- 
ftwa zajechały , prawie iako do Puftek, 
bo tylko (Fielebni Oycowie Naśi Poł- 
fcy, do czafu uprosili Dworek, u Jego, 
mości Pana Oftroroga, /Foiewodźica Po* 
znańtkiego, y fam i ich żywili, y po. 
trzeb dodawali, gdyż ten Klafztor nie 
miał infzego Fundatora, oprocz Wiele­
bnych Oycow Nalzych,

Tu tedy Nowicya, Nafza TERE- 
JA, dopiero z wczafow, y wygód wfze— 
Jakich wylźedfzy, wielkie Cnoty po­
kazała, która nieprzyzwyczaiona do nę# 
dzy, y niedoftatkow, welelfza y kon— 
tentnieyfza daleko więcey była, niż 
w pierwfzych deiicyach Światowych, 
iowfzem , zdało fię iey, że wizytko 
miała, czego tylko mogła pragnąć, y 
życzyc fobie w tym Żywocie. Lubo 
czalem' fiako to bywa na początkuFun- 
daęyi J czekały Sioftry aby im kto, po* 

do pożywienia 9 iakoż -dawał
Nn n 2

Pan BOG natchnienia, że im po trochu 
przynoizono, a naiza TERESA, nie- 
mogła fię naćiefzyć, zażywaiąc Vbo- 
ftwa Chryftulowego , będąc zdrowfza, 
na Ybogich w niedoftatku potrawach i 
choć Janowie Medycy, dla fiabego a 
raczey piefzczonego iey zdrowia, tak 
prędka Śmierć iey obiecowali, że y ro* 
ku niedoczeka w Zakonie» na co ona 
odpowiadała: Choćby y jeden tylko diitń 
w KlajStoize żyć, jeftem na to gotowa.

Założywszy tedy Fundament mo­
cny, na L toftwie Zakonnym, wźięła 
Zaraz wielką gorącość Ducha, do wlży- 
tkkh Aktów, y powinności Zakonnych. 
Inftrukcyi y obyczaiow Nowicyackich, 
tak fię chwyciła, że ich zawfze, aż do 
(kończenia Życia, zachowała-. Nikt 
iey nieuprzedżił do Choru, na Chwa­
łę Jana BOGA, y do Aktu Całemu Zgro* 
madzeniu fpolnego. Co iey tylko zle­
cono, wizytko wybornie, iako naypię. 
kniey, y naydolkonaley mogła» czyni­
ła. Daley zaś poftępuiąc w Lakonie , 
takiego Ducha miała, że za każdy punkt. 
Reguły, y Konftytucyi fwoich, goto­
wa była dać fię naywiękfze Męki, tak 
fobie poważała raymnieyfzą 'Ceremo* 
nią Zakonną , przykładem Swiętey Ma­
tki Nalzey TERESY, że za każdą go­
towa była umrzeć, y ta żarliwość, 
trwała w niey aż do Śmierci. Zgoła-, 
fwoy Nowicyat, ż Duchem, do podźi- 
wienia wfzytkich, chwalebnie, z zbudo» 
waniem wlzytkich Zakonnic, odprawi­
ła, y w Rok po (kończonym Nowicya- 
ćie, Solemną uczyniła Frofeffyą, z wiel­
ką fwoią pociechą , y Całego Zgroma­
dzenia ukontentowaniem.

Vczyniwfzy Śluby Zakonne, pilno 
ich zawfze przeftrzegała, ofobliwię w 
tym, co należało do i ofiufzeńftwa Świę­
tego; które z profiośćią wfzelką bez roz* 
fądku włafnego odprawowała ; W ręku 
Przełoźoney fwoiey, była iako Dźiećię 
iakie, niemaiące iefzcze rozumu, nie re* 
plikuiąc, ani rczfądzaiąc, choć iey na 
umartwienie, przeciwko rozumowi czy. 
nić kazano, nie tylko zaś, co iey Prze# 
łożona kazała, ale y ktokolwiek infzy 
z Zakonnic, wiernie, y tak długo czy­
niła, póki iey przeftać nie każona, co 
iey raz rzeczono, albo ią n^fuczono. to 
ona na zawfze pamiętała.

W Of-
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W Officynie każdey, zachowała tę 

dotkonałość, że nie śmiała nic uczynić, 
póki nie (pytała Przełoźoney; a mając 
Rozum dobry, pokazowała fię bydż pro# 
ftą> zęby tylko Wolą Przełożoney wy­
rozumiała, a mogła fię czego, od Poftu# 
fzeńftwa nauczyć, iako co uczynić. 
Choć z młodfzą Sioftrą, gotowała cia­
łem lichtarze do Choru na Jutrznią, 
nieśmiała przećię rufzyć ich z miey- 
(ca, gdźie ie druga, chociaż nienależy­
cie poftawiła.. Rzekła więc co; w po- 
fpolitośći Prezydentka, aby uczyniono, 
TERESA iako Ogień jaki, wprzód fię 
porywała, y czyniła, tak, że czafem le­
dwie wymówiła, albo iefzcze niedo- 
mowiła flowa, Przełożona, a ona wyro* 
zumiawfzy famę tylko Wolą, zaraz u- 
siłowała czynić. Żadney rzeczy ro/ka- 
zaney od Przełoźeńftwa, nigdy nie bra. 
ła za żart, choć iey co żartem, dla in# 
fzych uciechy rofkazanob to wiernie * Z pokorą » y Z pilnośćią wielką uczyni­
ła, w Przełożonych fwoich , CHRY— 
$TVSA uważając.

Trafiło fię w drogach, gdy przed 
niebefpieczeńftwami Sioftry ujeżdżały, 
Że idąc raz wyśiadfzy z poiażdow/ pie­
chotą, nadefzły Wielebnego Oyca Pror 
wincyała , liad Wodą pewną ftoiącego, 
y pytały fię którędy iść miały , rzekł 
fm Wielebny Ociec, aby fzły w proft. 
Nafza Matka TERESA, będąc iuż na 
ten czas Przeoryfzą, chcąc infzym dać 
przykład Pcftufzeńftwa, idąc przed wfzy- 
tkiemi, wefzła zaraz w Wodę , aż fię 
iey wrócić kazał, I tak zawfze, co­
kolwiek który Przełożony rzekł; wielce 
fobie poważała, y zaraz pełniła, Nauki 
ich obferwowała, co fobie nic raz, 
już będąc nau Vrzędżie->, przypo— 
minął u mówiąc? Tak w No­
wicjacie moim nauczano. Ta
Przełożona, tak mi była kazała, y fpo» 
rządziła; Przykładem fwoim, pobudza, 
jąc Zakonnice, do wiernego, y ftateczne* 
go Poftufzeńftwa. Oh! fzczęśliwe przy* 
kłady, Oh! fzczęśliwe-czafy, Poflufzeń’ 
Rwa, y Zyćia Zakonnego.

Pokorę y wzgardę, famey fiebie tak 
miłowała, że fię niemogła naćiefzyć, 
kiedy ią pogapiono, albo upokorzono. 
Namówiwfzy na nię Sioftrę, poflano ią 
ęząfem dla pomocy do kuchnie* to co 

ta dobrze zrobiła, tamta iey przygania, 
ła, pfowała, y inaczey uczyniła, na co 
nic pokorna TERESA niemowiła, io- 
w(xem że to iepiey było fądżiła. Sa­
ma fię, do uftug pokornych, y podłych 
ubiegała, y fama fobie uprafzała licen- 
cyą umiatać, uftugować w kuchni, myć 
naczynia za Sioftry Konwierfkie, y z 
tąd miała wielką pociechę, gdy kazano 
iey dla Zakonnic* nagotować co, do jc« 
dzenia, czego choć nie umiała uczynić, 
ochota iednak iey, y usiłowanie , doda­
wało wfzytkim fmaku. A że na począ­
tku Fundacyi, ieft co robić, ona z ocho- 
ty, y za uprofzeniem na to licencyi» 
nanosiła drew do pieców, y /arna pa­
liła.

Przy Pokorze, umartwienia bardzo 
pilnowała, zmyfty •fwoie zawfze na 
Wodzy trzymając; (kromność wrodzo­
ną y o fobii w ą miała, przy ktorey uło­
żenie Zakonne, wdżięcznie fię wydawa­
ło, z zbudowaniem infzych, co na to 
patrzali, a nie wiele mówiąc, na famę 
tylko rzecz odpowiadała, na wfzytko 
doyzrały, maiąc rozfądek , f iako w ta­
kim wieku) ktorego fię tak dla BOGA 
zaprzała, Ż€u jako Dziecięciu, mógł ka- 
dy rofkazać, zganić, y przeciwnie u- 
czynić, w co fię tak mocno była wzwy 
czaiła, że iey tęlkno było bez umar— 
twienia| a kiedy uftyfzała, że którą Sio­
ftrą martwiono, to niby iey tego (zczę- 
śćia zazdrofzcząc, przychodziła z pła­
czem do Przełozoney, mówiąc: że iey, 
nie kocha, iako tę co ią umartwiła , 
profząc iey, aby ią za infze martwiła, y 
pokutowałaś dla tego, Winy cudze, ra­
da na siebie brała* znofząc pięknie, y 
pokrywając niedofkonałośći Sioftrzen- 
fkie, ani pokazała naymnieyfzego nie- 
fmaku, choć iey fię w czym fprzeći. 
wio-no. Oczu na nikogo niemiała, tyl­
ko na fiebie, wfzytko fię iey w dru-»- 
gich podobało, boiaźń, y potulnośe No- 
wicyacka, w niey trwała, aż do famego 
fchyłku życia.

A że Czyftość, za umartwieniem i- 
dźie, y ieft dwoiaka, iedna Ciała, a dru­
ga Ducha, obiedwie częsći, mocno trze* 
ha umartwiać, y ocZyfzczac, ieżli czło­
wiek , Stanu Anielfkiego pragnie doftą- 
pić, w tym fkazytelnym Ciele. Gdyż 
niewiele takich, coby zachowa^Ky • 

ęzyftość
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Czyftość Ciała, mieli wefpoł oczyfrczo- 
nego, y pokornego Ducha, od afektów 
do rzeczy Zicmfkich, dla tego, iz fię 
nie martwią, w Duchownych, y fub— 
telnieyfzyęh defektach.

Matka TERESA, takiey niewinno* 
ści, na dufzy była, że fię iawnie wy­
dawała , y w powierzchownych fpra- 
wach, bo ze wftydliwośći Panieńfkiey, 
fiowa, bez zapału Oblicza, przemówić 
nie mogła. A kochaiąc fię zawfze, we 
wnętrznęy śliczności, niemogła nigdy 
Znieść, gdy o czym mniey przyftoynym 
fiyfzała ; Przeto w oftrośći, y karności 
żmyfiy fwoie trzymając, pokuty y u- 
martwienia bardzo miłowała, z iakąs 
nienafyconą rządzą wnich, y nie doCyc 
miała, na powinnym umartwieniu Za­
konnym ♦ ale iak mogła, wynaydowała 
fpoloby, żeby iey więcey przyczynia­
no z Foflufzeńftwa, cp było nayprzy- 
krzeyfzego Ciału, to fobie wybierała, 
y uprafzała u Przełożonych , Wor fio- 
miany do odpoczynku, zdał fię iey byd£ 
wielkieml delicyami.

Ubofiwo, iako CHRYSTUSOWE 
dżiedżidwo, nad infze Cnoty poważa­
ła, tak w tym co należało, do zaży­
wania rzeczy w potrzebie , iako też, 
co do fpolnych potrzeb drugim, z tąd 
naypodleyfze rzeczy, y odzienie uboż# 
fze, rada fobie obierała, y naymilfzy 
iey bywał. Habit podarty,

Maiąc o Officynach ftaranie, prze- 
ftrzegała pilno, żeby fię nic niepfowa- 
ło, płateczki naymnieyfze, zbierała, a 
zfzywała częftokroć Cały Habit, z la- 
mych tylko płatków zrobiła, nięmaiąc 
więkfzey pociechy, jako łatać, y napraw 
wiać Sukienki, w czym była nader wy* 
śmienita, że z ladaczego, uczyniła rzecz 
dobrą, y do odżienia fiużącą.

Kawałeczki porcyi, co od Sioftr zo- 
ftawały, uprafzała aby iey dawano, 
czego z wielkim fmakiem zażywała^. 
Kiedy iey pościć o chlębie y piwie, w 
Refektarzu kazano, z ofpbliwfzą to
wdżięczneśćią przyjmując, jadła iak nay- 
wyśmienitfzę potrawy, y mówiła: Met 
godnam } tego kawałka Chleba, nie miała 
bym go bpłd, gdybym z Ko^ałka była^ 
ehodit/jt, JluiM Sioflrom przed Kołem; 
(bo ta iey inteneya była, jeżeliby ią 

z Zakonu w-yfiać przed Profeflyą, 
3 O ©o

dawfzy wfzytko Zakonowi, miefzkać , 
y żebrać przy Khfztorze.)

Będąc zaś Przełożoną, ściśle bar­
dzo V boftwo trzymała, tak, iż pod czas 
przykra niektórym była, bo naymniey­
fze defekta koło Yboftwa, frodzć obcią­
żała , ftrotowała , y naywięcey fię fra­
fowała, y fikrupuł wielki miała, uiąć 
co Klafztorowi, a dać komu, Kiedy fię 
co plowało w Klafztorze, lama napraw 
wiała, a Rzemieślnika , nie ladaiako w 
puściła do Klauzury ; Przychodząc do 
Oificyn^, upatrowała, żeby w czym* 
fzkody nie było, przykry waiąc, y do- 
chowuiąc wlzytkiego, dla zachowania 
Vboftwa Świętego.

Wzięła od Fana EOCA dar Modli­
twy, kjorey iefzcze w Stanie Świec­
kim zażywała; w Zakonie zaś, przy­
łączyła do niey Ofobność, y Milcze­
nie głębokie, tak, iż iey nie wiele 
było widzieć po Klafztorze chodzącey, 
tylko dla powinności iakiey , albo do 
Aktu (polnego wyfzła z Celi, przy za­
bawach iednak, y fprawach powierzcho­
wnych , Ducha z Modlitwy nicfpu-- 
fzczałi- , ale przez gorące Akty, za— 
wfzc Serce do BOGA podnośiła-i, 
Miała y Dar łez Słodkich na Bogomy- 
śirości, y Serce pełne Miłości Bożey, 
bo tylko co ufiyfzała o Panu Bogu, 
zaraź fię łźami zalewała. Spytała iey 
raz Przełożona , czemuby pa Modli­
twie tak płakała, odpowiedziała fwoie 
grzech) opłakuię, ktoremi obraziłam Px»4 
Bogat y nie takby jelcze te nie trzeb* 
płdkdc, a zawdzięczać Panu Dobrodziej* 
flwo, że mnie £ priepasći piekła, z Swia 
ta tego wybawił, j do Zakonu Świętego 
potiągn^ł, tak mizerna, j prawie jut o- 
flatniey godiinj do Winnice fwoiey zawo- 
ławfzj, y piemogła nigdy, beż obfitych 
łęz o tym wfpomnieć. Wiele czafu , 
pa wnętrzney Modlitwie trawiła, nie- 
kontentuiąc fię zwyczayną, y łpolną 
wf^ytkim, ale kiedy tylko mogła do 
Modlitwy uczęfżczała , po komplecie, 
po Jutrzni, przed Nayświętfzym Sa* 
krąmentem w Chorże klęcząc.

Wyńiść z Modlitwy albo od Offi* 
cium Pańfkiego z jakiey potrzeby, Mę­
ka iey była, ani zabawy Yrzędu Prże- 
oryfzy były iey prźefźl odą do Choru, 
kędy pierwfza, iako y do infzych A* 
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ktow (Społeczności przybiegała, co y 
w ftarośći fwoiey czyniła: niemogły iey 
Sioftry więcey urazie, iako kiedy wi­
dząc iey Słabość zdrowia, że fię faty- 
guie, prosiły aby z Choru wyfzła, od­
począć fobie, *o ona pokrywaiąc, po­
wiadała , źe iey daleko lepiey y ła- 

\ cniey odprawować z Sioftrami w 
Gho^że Officium, niźli famey ofobno. 
Niezałuwe mnie (mówiła) profzę, póki mo­
gę, niech Pxr»4 cBo%a chwalę. nie ufaty 
gule mnie Chor, Tym przykładem, po­
budzała wfzytkich, że bieżały z ocho* 
tą, za wonnością Cnot, do Oblubień­
ca fwego, chwalić go zobopolnie, we- 
fpoł zgromadzone.

Miała wielkie Nabozeńftwo, do 
Buchania Mfzy Świętych, do Sakramen­
tów Świętych, przy których fkrufzo* 
na bardzo bywała, ofobliwie w uwa­
żaniu Męki Fańfkiey Affekt nie mały 
znać w niey było, bo oniey beż leż 
obfitych wfpomnieć niemogła. W wiel­
ki Piątek raz, przez cały dżień pła­
kała, y gdziekolwiek fię obróciła, w- 
fźędżie ią upłakaną widźieć było, ko­
ronę Cierniową na głowie nofząc, a 
łańcuch żelazny na Szyi. Spytała iey, 
iedna z ftarfzych Zakonnic, czemuby 
tak bardzo płakała? Odpowiedziała, z 
jakimfiś politowaniem^ nad Panenu 
fwoim, mówiąc: cl/? CHRYSTUS, co 
teraz cierpi ? o jako z ńim niemi/ofier- 
nie poflępuia Kałowie t aż więcey od 
żalu mowie niemogła: y znać było , 
źd iey Pan dał fkofztować gorfzkiey 
Męki fwoiey, gdyż w ten dżień, nad 
zwycźay odmieniona była. Alcu y 
każdego Wielkiego Poftu, Piątki, z wię* 
kfzym Nabozeńftwem, y Z Kommunią 
Świętą obchodżiła.

Do Nayfwiętfzey Panny, ofobli- 
we iey Naboźenftwo było, y ufność 

' wielka, także do Świętego Jozefa w 
potrzebach ućiecźka nieomylna, ktorego 
ratunku, doznawała zawfźe. A gdy ie’ 
dnego czafu, Zaiął fię ogień w Klafzto­
rze, Matka TERESA, będąc Przełożo­
ną, zaraz kazała modlić fię Sioftrom , 
do fwego Świętego Oyca JOZEFA, y 
Obraz iego wyftawić, wnet Pan BOG 
Ogień uśmierzył, y ugasił. W drugiey 
okaźyi Ognia, widżiany był Święty 
JOZEF, kiedy fię uwijał między Sio;

O T
ftrami, gafżąc pożar w Klafźtorże. Gdy 
czego niedoftawało w Konwencie dla 
Zgromadzenia, tylko to Świętemu Oycu 
Nafzemu JOZEFOWI zaleciła , prędko 
pofiał, co było trzeba, tak iż za Prze- 
łożeńftwa iey , nie doznał Klafztor nie 

. doftatku.
To też w Modlitwie iey gorącey, 

y ufności mocney w Panu BOGU, y 
ku Świętemu JOZEFOWI, przyczytać 
fię może, źe za iey ftaraniem , a pilną 
pracą Wielebnych Oycow Nafzych. Ko­
ściół y Klafztor Świętego JOZEFA ieft 
zmurowany, to niemaiąc żadnego Fun­
datora, ani kofztu łódzkiego / z famych 
tylko Pofagow, wftępuiących Panien do 
Zakonu, (kończony był-

Kiedy pierwfzy raz Przeoryfzą zo* 
ftała, ona Zakonnice ficięśliwie do nie­
go wprowadziła, z wielką Uroczyfto- 
ścią, y Nabożeńflwem wfzytkiego lu­
du , cżego iey dopomogł Rodzony iey; 
zaczym z tey miary, może bydż na­
zwana Fundatorką tego Klafztoru, y 
lubo ona fortunę fwoię, na Swiećie ie­
fzcze będąc, znacznie na Konwent No* - 
wieyatu Krakow/kiego łożyła, iednak, ; 
y to co WnloRa z fobą, dolyć było na 
Pruwizyą, y na plac Klafztorny ; do 
tego Kleynoty, frebra, z bogatemi fza* 
ta mi, na ozdobę y oebędoftwo Kościoła 
^broćiła.

Gdy iefzcze wiele niedoftawało 
do nowey Fabryki Klafztoru, wzbudżil 
PanBratankę iey. Wdowę Młodą,która by­
ła za Panem Zadźikiem, Chorążym Sie­
radzkim ; Ta , iako y Ciotka , pragnęły 
bydż Zakonnicą od młodych lat, altu 
Rodzice, nad iey Wolą, dali ią za Mąż, 
a pozbywfzy Jarzma Małżeńfkiego, na- 
proftowała znowu, intencyą pierwfzą, 
ńu.iyć Panu BCGV w Zakonie Świętym, 
obróciła fię do Wielebnych Matek, Kia* 
fztoru Świętego MARCINA w Krako- 1 
wie, czekając tam iuż, na wzięcie Ha­
bitu Zakonnego, pokiby Hcencya z Rzy­
mu nie przyfzła, gdyż w nim zupełna 
była liczba Zakonnic. Tym ezafem. 
Matka TERESA, widząc potrzebę fwe­
go Klalitoru, kazała Sioftrom, prosić 
Pana BOGA, ieżłi to z więkfzą Chwa­
łą Maieftatu iego miało bydź, aby tę 
iey Bratankę, obroćił do Kla/ztoru ^wię~^ 
tego Swiętgo JOZEFA w Lublinie, y
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naznaczyła, iako zwykła była czynić , 
I pewne Modlitwy na to, y tak Pan-.

BOG Ikionił Serce Przełożonych, że ią 
fófiali do Lublina * poddaiącą fię pod 
wolą Starfżych, która zoftawtzy Zakon# 
nicą, z wielką pociechą (woią> na do­
kończenie Fabryki, dała pewną Summę 
pieniędzy, a picrwey niż wżięla Habit, 
chodząc po Klafztorney Fabryce, kon- 
tentowała Monetą Muiarzow , mówiąc : 
Kończfiefi prędko, bo id tu mam mte^kać. 
Zaczym iedney Matrony Sumptem , za­
czął fię Klafztor. a za drugiey (kończo# 
ny ieft, to ieft Wielebney Matki BAK* 
BARY, od Nayświętlzego SAKRAMEN­
TY , która potym wźięta była na Fun# 
dacyą, drugiego Klafztoru W Lublinie, 
Niepokalanego Poczęcia Nayświętfzey 
PANNY» od Jaśnie Wielmożnty Jeymo* 
śći Pani Zofij z Tęczy na Daniełowicżo- 
wey łPodfkarbjniey Koronney , z oto— 
bliwey ku Karmelitankom Boffym Po­
bożności, w Roku Pańlkim, I64P» wy- 
ftawi cnego.

Miłość ku bliźnim , Nafza TERE­
SA miała znaczną, iefzcze na Świeci 
będąc, albowiem Sierotom rożnyrru * 
przytulenie u śiebie dawała, łafkawość 
wielką pokazuiąc wlzytkim, ratowała 
w cżym mogła, a politowania maiąc 
pełne Serce, z płaczącemi, y utrapione« 
mi płakała. W Zakonie zaś, do Sioftr, 
wdzięczność wielką oświadczała zawfze M 
zaftępuiąc ich w pracach. Chorym u- 
ftuguiąc z Miłością, y wygodą wfzelką, 
ćiefząc, z, włafzcza, gdy była Praeory 
fzą. 'Za iey Przełożeńftwa, Zakonnica 
iedna > choruiąc na Śmierć, gdy iuż od 
Medyków odftąpiona była, y SAKRA­
MENTAMI opatrzona, czekała blifkiey 
iey Smieręi, Matk^u PERESA, ża­
lem zdięta, przyfzła do Chorey, y rze* 
kła do niey: Mota Sioftro , ja tobie nieda^ 
tę licencji umrzeć. I tak fię Chora po­
częła mieć lepiey, a potym do zdro­
wia przyfzedfzy, powiedziała; iako te­
go czafu , gdy fię tak źle miała, zdało 
fię iey , że po nię przyiechała O(obą_» 
bardzo śliczna, y młoda, mówiąc do 
niey: Pa Ciebie ja to przytechdła, 4/0 
ie ći nie kazano umierać, mufię (tę wroćtć, 
4 potym niedługo po Ciebie przytadę. I 
żyk potym kilka lat ; y przypominała 
tewięc, tey Matce, mówiąc * BOG tę
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nickAZAł miła Sioflro, nie ja niegodna-*.

Kiedy drugi raz Matka TERESA , 
obrana była Prźeorytzą, ta też, Zakon­
nica, AGNIESZKA, od Nayświętfzey 
PANNY, fkoticzyła fzczęśiiwie bieg 
Zyćia fwoiego , przyczyniwfzy lobie , 
zaftug wiele, z Poftulzeńftwem ku Prze. 
łożoney, a Przełożona ku Sioftrze. Dru­
ga Zakonnica, piekąc placki, w złym 
piecu , który fię iuż walił, pobiegła do 
Przełożoney Matki TERESY, prolząc 
aby pofzła , y przeżegnała ow piec na­
chylony, co gdy uczyniła, a Sicftra z 
pieca placki wyięła, zaraź fię piec za7 
walił; y tak częfto fię trafiło, że gdy 
przyfzła z czym do niey która Zakon­
nica, profząc aby przeżegnała, to zaraz 
pomoc odniofia, y pociechę.

Jeżeli którą Sioftrę bolała głowa w 
Chorze, przyfzedfzy do niey Matka, 
położyła rękę na głowie iey , to wnet 
boleć przeftała, Kiedy też drzymiąc, 
o de (nu Moleftyą cierpiała, która Sio# 
ftra na Jutrzni, a przyfzła do Matki, u* 
kaZuiąc że niemoźe recytować w Cho­
rze, tylko oczy przeżegnała Sioftrże, na 
tychmiaft odpadł od niey fen. TakżŁ# 
gdy iaką rzecz do niey przyniesiono, 
coby fię nie«ep.fowała, za przeżegna­
niem Wielebney Matki TERESY, owa 
rzecz długo trwała, powiadały też o 
niey Zakonnice, y to, iż czalem idźcie 
nie oznaymiła fwey potrzeby Sioftrat 
z którą przyfzła, a już owa potrzeba, 
albo boleść, lub|pokufa iaka, uftała , za 
zaflugami tey Matki, które u Pana BO­
GA miała । przez fwoię niewinność, y 
Miłość czyftą, ku niemu,, y ku bliżninu 
fwoim.

Cierpliwość z pokorą , ieft ofobli- 
wfza próba, Prawice BOSKIEY, przez 
którą doświadcza, y poleruie» wybrane 
naczynia Chwały fwciey. tak iako Zło­
tnik, zwykł próbować Krufzczu Złotego 
w Ogniu. A źe Matkę TERESĘ , od 
wieków fobie obrał, ąby Imię Jego, w 
dpfkonałośći Zakonney , przed Cblubie^ 
nicami CHRYSTYSOWI poświęconemu 
nosiła, y ich Matką Przełożoną, po 
cztery ra^y obraną bydź miała, poda­
wał ią też na wiele okązyi y Aktów, 
do cierpliwości , y uniżenia iey , Bo 
acz w Nowicyaćie, nie miała tak wieh 
kich Krzyżów, okrom boiaini wyiśćia 
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na Świat, żeby nie utraciła Ćobra Za­
konnego, ktorego tak długo oczekiwała 
y pragnęła; iednak Natura iey delikatna, 
piefzczotom, y wczafom Światowym 
przyuczona, przy wfzelakiey wolno. 
$ći, w dofkonałym Wieku, muśiała fo­
bie czynić gwałt wielki, pomniąc na to, 
że Kroleftwo Niebiefkie gwałt cierpi , 
y gwałt fobie czyniący, dobiiaią fię go. 
Przeto choć ią poniżano, lub przeciwnie 
co, rozlądkowi dobremu uczyniono, do 
Woli nic nie pozwolono, fiako zwyczay 
ieft w Nafzym Ćwiczeniu Nowicya- 
ckim , iż im kto ieft lepfzego dowcipu, 
w pojęciu rzeczy, tym więcey mu da- 
ią okazyi, y materyi do umartwienia^ 
wizytko to pokrywała, gorącością Du­
cha, y we/błośćią, y nie znać było że­
by co ćiei piała, lubo natura, y zmyffy 
wnętrzne , czuć niuśialy dobrze , przy 
owey woynie, którą miała, fama prze­
ciwko fobie; o czym bardzo mile wfpo- 
minęła potym; mówiąc: Nit byłoć to 
tu a de mnie, gfup^go Człowiek a, com po- 
trafić W ni^Pto nie tsfniA/A, cokolwiek pot 
e&tUm, w^tko ile b)łt, śmiechy 
nieniA godne. A gdy nieumArimente po- 
czułdm w fobie, u a ten eiM myśltłAm » i^ 
Zem po to prz^łd do ZAkonu, ab) mną 
gdrdzono, pomiA^o, bom więcej grzecha­
mi memi zAftuiyła. Zawfee w poflaęi 
iey powierzchowney, widźieę było we* 
fołośę, iakby nic niećierpiała, lubo pod 
czas w wielkim umartwieniu bywała^, 
lako kiedy iey zlecono, Qfficynę laką t 
było tam dofyć przyginy» umartwie­
nia, y pokut publicznych, co u nas ieft 
zwyczaynaj że Przełożeni dodaią A? 
ktow do Cierpliwość!, y priymnoźe- 
nfa Zaftug. Lecz więkfie na ,dufzę u- 
traplenie, y umartwienie paść nie mo­
że, iako gdy Pan BOG położy Krzyż 
fwoy na kim, udżielaiąc mu gorfzkiego 
Kielicha fwego, a niedoda mu łatki» 
aby go pił ochotnie, na ten czas do- 
żniwa Dufża Cżyfcu Mąk wnętrż^ 
nych, aby oczyfżcona mogła potyou 
nosić Jmię V Krzyżowanego, z Pa-- 
włem Świętym przed drugiemi, ćier* 
piąć mężnie, rozmaite przeciwności, 
na doftąpienie miłości Bożey y dofko- 
nałośći Swiętey. Tak z tą Matką u- 
ezynił, gdy ią plerwfzy raz Przeory-^ 
fzą obrono, iefżcże Młodą; y Pic nię<

doświadczony zaczynu wielo rzeczy 
niewiadomych czynić muśiała, bo fię 
nie nauczyła wiedzieć, o cźym inizym 
tylko o fobie, y poftępku fwoim , ani 
fię też fpodźiewała, bydź kiedy Przeło* 
żoną , a-, to, co fię z nią ftało, było 
(rodzę przeciwko iey Woli. Dla tego 
z wielkiego nieukontentowania z fwe­
go urzędu * poczęła fobie tefknić, y z 
rożnych- okaźyi męczyła fię iak w 
Cżyfcu.

A iż tam były, Starfze Matki, y 
Fundatorki tego Klafztoru, mianowicie 
Wielebna Matka ANNA od Pana JE- 
ZVSA. co przed nią Vrżąd ten trzy­
mała, należało iey bytu, Buchać ich, 
y w ich Siady wftępować, zaczym ią 
upominały, y przeftrżegały. Co Nafza 
TfRESA widząc, że fię (prawy iey. 
Matkom niepodobały, miała ztąd drugi 
krzyż, iefzcze ćiężfży ♦ Aż Pan Bog, 
przez te Krzyże, y przeciwności, po­
czął ią potrofże wypogadźać, y przy­
wodzić, do poznania fwey Słabości, 
przez Światło prawdy Wieczney, źo 
Cżłowiek nic nie ieft, nic nie może, 
nic nie umie, y nic nie uczyni, beż po­
mocy łafki Boikiey. Dopiero oba* 
czyła flad Zakonnego rządzenia, od 
Prżodkow twoich utorowany, którym 
drugich zaczęła prowadzić, y aż do 
Czwartego razu, na Przełożenfiwo o- 
brana była, ale wprżod, wielę/ ró­
żnych frafunkow wytrżymać muśiała , 
tak od Natury, iako y od lydlb y fa’ 
mo potym doświadczenie, nauczyło ią, 
że umiała» niedoftatek bliźnich twoich, 
wielkim Sercem znosić, Widząc że tez 
Zakonnice, fpofob .iey poftępowania o- 
ftry, cierpliwie znosiły , tak bowiem 
Krzyż (polny, do znofzenia bywa U- 
kfzy, gdy go Wodzowie, idąc wprzód, 
jakoś Chorągiew Chryftufa Ykrzyżo^ 
wanego, wy foko na fobie nofżą, ci też 
ęo za torem ich poftępuią w żadnych 
przeciwnościach y pokutach , iako w- 
ierni Żołnierze , Krzyża fię nie pu— 
f^cząią.

Oftatnim razem obrana Przełom 
zaną, miała wielką przeciwność w 
przyimowaniu tego Vrzedu, y mówi­
ła. ze iuż na Śmierć, zoftała Przeory- 
fzą» a czuiąc fię co daley to 
gdyż y lata nifżczyły ią y prace uftą-e 
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Wicżne, rozumiała, źe temu Yrzędowi 
nie uczyni dofyć, trapiąc- fię o to, ale 
nad siły iey , . dodawał Pan ratunku, 
bo z dobrynij przy kładem^, czyniła 
wfzytko, iako y za młodych lat. Do 
Aktów fpolnych, y powinności Zakon* 
nych, była pierw (za, na Modlitwie w 
Chorze , z drugiemij codzienna , za- 
wfze tez prace, y ftarania Przeory-- 
fzom należące podeymuiąc , wczafu > 
y wygody iakiey, uczynić fobie nie-* 
dopuściła, gdy co uczyniono dla iey 
ftabośći, albo chciano posilić, niechćia- 
ła zSźyć, dla przykładu.

Widząc tedy Pan źe już ten O- 
woc doiława, chcąc go prędko na fwoy 
Stół zerwać, dawał iey, tym więcey 
Materyi, do wyfokich Zaftug. 1 ler- 
wfzego roku, zaraz, muśiała z Sioftra- 
mi uchodzić, przed powietrzem z Lu­
blina, ućilkaiąc fię po cudzych kątach, 
źe złym zdrowiem tak fwoim, iako 
y drugich Zakonnic,, które prtez niej- 
wczetne miefzkanie, chorowały bardzo, 
y niedoftatek wielki cierpiały. Tu 
jefzcze iedna plaga Fańfka nie uftała, 
aż znowu, przed niebefpieczeńftwetru 
Nieprzyiaćielfkim, przez wtwargnicj- 
nie kozakow, daiey wyieżdzać, trzeba 
było, co ieft rzecż nieznośna Karme­
litankom Boflym, w łocżyć fię po Swię- 
ćiej y z ludźmi Swieckiemi prżeftawać.

Powroćiwfzy zaś drugiego Roku 
do Klafztoru, po nicwczafach podró­
żnych, wpadło kilka Sioftr razem, w 
ćięfzkie gorączki, z czego Matka TERŁ* 
SA, żal nieznośny miała; ale ielzcze 
ten Rok, niefkończył fię, aż Pan BOG 
dopuścił, na owo Zgromadzenie, ćięz- 
fźe, y niezwyczayne Choroby, y nic- 
mocy, bo,‘prawie wfzytkie Sioftry, cier­
piały boleści diiwne, we wnętrzno­
ściach, zeplowanie Żołądka, z ćięfzkie. 
mi ejckeyami, w kościach y żyłach tar- 
targanie, y kurczenie, z frogiemi gorą­
czkami, tak iż Medycy, nie mogli im 
dać rady, ani pomocy źadney, ni też 
rozCądźić, z kądby Choroby takie po* 
chodziły, rozumieli iednak, źe im ża. 
dana była trucizna, do czego było po- 
dobieńftwo, bo iedna Nowicya, była 
pod ten czas z Klafztoru wyrzucona, o 
kp^ey powiadano, iź będąc na Swiećie, 
otruła iednego Człowieka» ktorego ćiź
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Doktorowie leczyli: zkąd nie lada przy/ 
chodziła fufpicya, źe ona zadała co 
fzkodhwego Sioftrom Nafzym, gdyż nie 
raz chodząc po Ogrodzie * pokazowała 
Zioła zaraźliwe, y do trucizny ftuzące.

Co wfzytko Wola BOSKA dopu- 
fzczała, na więkfzą Koronę tey Ma­
tki, która dwojaki żal uftawiczny mia- 
ła, ieden patrząc, źe Chwała BOSKA 
uftawała, bo wfzytkie Akty Zakonne, 
nie mogły fię należycie odprawiać, po^ 
niewaź cały Klafztor, od Choroby u* 
padał. Jeźli która Zakonnica, mogłam 
zmowie łaćierze Chorowe, to ?araz 
trzeba było iść z Matką, ftużyć Cho­
rym, y przy nich czuć, we dnie y W 
nocy. Drugi żal miała, widżieć owe 
Chore, tak bardzo boleiące , niemiące 
od żadnego Doktora pomocy, iowazem 
cokolwiek czynili, wfzytko gorzeyf by* 
ło, y boleści przyczyniało. Bolała fa- 
ma z niemi, kiedy iako fnopki padały, 
y po kilku razem . tak że Klafztor ró­
wnał fię Szpitalowi, Chore, Chorym 
flużyły, a ieżli trochę która wzmogła, to 
znowu w Chorobę wpadła, y tak pła- 
cząc nad niemi, mówiła: Moie to grze* 
ib) ?an karze, na tych Sioftracb.

A gdy iuź czas niemały, koło 
Chorych chodżiła, rozchorowała fię fa­
ma Matka, na Śmierć. Nawiedzając 
Chorą, Wielebny Oćiec JVLIAN od 
MATKI BOZEY, Przeor, pytał iey, co 
by Za przyczyna była, tak nagłey Cho* 
roby r Odpowiedźiała ; Nie infia , tylko 
ta, kiedym widzi a/4 Sioftry moie, tak n>iel~ 
kar kupa lezące, od Chorob ćięfikicbt jut 
boletace [erce moie, nie mogło Znosić, do- 
trglin>ośći Chorych. Przeto częfto mówi­
ła do nich : Ja zd was, moje Sioflrzy- 
czki, /kończę pierwcy ten śmiertelny Zy* 
wot,y czu/ę mnie już nie długo na tym 
gwiećie, bo niepodobna, abym Wafle utra­
pienia znosić mogła. Ztąd płakiwała.* 
gorzko w Chorze przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, prawie przez Cały 
Wielki Poft, póki iefzcze chodźiła , tra­
piąc fię niezmiernie o Sioftry.

Choroba iey zaczęła fię prędko 
po Wjelkiey-Nocy , jednak fię przećię , 
kiedy nie kiedy wftawfzy, aż do dwu- 
dźieftego drugiego dnia Maja przecho- 
diiła, ktorego dnia, bardzo fię źle mia­
ła , y Doktor o zdrowiu iey zwątpił. 
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Przeto uczyniwfzy Spowiedź Świętą, 
z wielką {kruchą, KOMMYNIĄ Prźe- 
myświętfzą z gorącym affektem przy­
jęła, także y ^drugie Sioftry Chore, a 
iedna nayniebefpieczniey Chora, przy­
jęła Oley Święty. Gdy fię Nafzey TE* 
RESY» fpytał Wielebny Ociec Przeor, 
jeżeliby tćź chćiała przyjąć oftateczny 
SAKRAMENT, prosiła o to, y zaraz 
przy dobrym baczeniu> gotowała fię, 
kazawfzy fobie czytać, Nauki do tego 
Aktu ftuźące, ytak, z wielkim Nabo- 
żeńftwem, y gotowością, przyięła Oley 
Święty, w piątek, przeprafzaiąc z obfi- 
remi łzami wfzytkie Sioftry. Nazajutrz 
także Kommunikowała, a ku wieczo­
rowi, wźięła ią Epilepfya, y więcey ie- 
łzcze oftabiła, iednak przychodziła po­
tym do siebie, (powiadała fię, y Świętą 
KOMMTN1Ą przyjmowała, ledwie 
nie co dżiefi , aż do (amey Śmierci: 
Wielebny Ociec Przeor • z Oycowlką 
Miłością, y o dulzy iey, y o zdrowiu, 
wraz z Panami Doktorami, mając fta- 
ranie, wybijał iey z głowy, owę ap- 
prehenfyą, y utrapienie dla Chorych 
Sioftr, ponieważ Doktorowie fami u* 
znali, źe z tey apprehenfyi zbytniey> 
w Epilepfyą wpadła, która ią też do­
kończyła : ale Wola BOSKA wprzód, 
y ta ieft pięrwlza przyczyna Śmierci 
iey. Druga przyczyna , żarliwość o 
Chwałę PoSKĄ, y Obferwancyą Za­
konną. Trzecia, Kompaflya z utrapiei 
niem ćięfzkim, nad Sioftrami cierpiące* 
mi, ktorego nie mogąc iuż znosić terce, 
mu Siało fię targać

Vmterała tedy na KRZYZV z Pa* 
nem fwoim, a w wielkiey cierpliwo* 
śći, bo ani utefknienia jakiego, albo 
ufkarzania fię iakiego, niepokazowała, 
niepowiadała nigdy co ią boli, tylko 
ieźli iey fpytano, boli mości Głowi! 
to rzekła : bolit Zadney rzeczy nie pra* 
gnęła, ani prosiła o cq, aż iey podano 
do Vft, to na ten czas wźięła. W go* 
rączce wielkiey leżąc, nie rzekła nigdy 
źe pragnie, ale iako dziecię nayniewin-. 
nieyfze, tylko fię uśmiechała, a wyro* 
zumiewała, ęo kto po niey chćiał, to 
zaraz czyniła. Kiedy iey Sioftry pro­
siły , ieby im dała Błogoftąwieńftwo 
fwoie, y Naukę iaką zoftawiU, przeże­
gnała wfzytkie mówiąc: C* ctjintiięj,

czyńcie tylko dl4 f4mtf Miłości BO3KJET, 
ynd Chwałę a BłogoftAwitńftwo BQt 
SKIB* bfdiico ndwfto nad
do Miłości też fpolney upominając 
wfzytkich, przytulała Sioftry do sie­
bie, plączące gorfzko nad nią.

Na oftatęk, już maiąc ćięfzką mo­
wę , uftawięznie milczała, w jakimfiś 
dźiwnym ufpokpieniu leżąc, ( w jakim 
też przez Cały Żywot fwoy żyła) kie­
dy iednak Wielebny Ociec Spowiednik, 
albo ktora&Sioftra, fpytała o co, odpo- 
wiedźiała. Choć ią co ućifkało, albo 
niewcześnie było, nic nie rzekła, ani 
pokazała; aż poBrzeiono. Trwała tak 
w gorączce wielkiey, trzy Niedziele, 
a Sioftry, Z Miłością wielką, fiuźyły 
iey, y ćiefzyły , we dnie y w nocy 
przy niey siedząc.

Matki też drugiego Klafztoru, 
Niepokalanego Poczęcia Nayświętfzey 
PANNY» $ fwoią Fundauorką, Jaśnie 
Wielmożną Jeymośę Panią Podfkarbiną 
Koronną czyniły wielką pilność, y 
ftaranie, koło iey zdrowia krom Mo­
dlitw , które fię u Wielebnych Oycow 
Nafzych, y u Sioftr, codziennie za Wie­
lebną Matkę odprawowały.

We Czwartek, Oktawy BOŻEGO 
CIAŁA, dano iey Wiatyk, na drogę do 
Wieczności, y wfzytkie Zakonu Nafze* 
go Indulgencye. W Piątek ku wieczo­
rowi, poczęła fię mienić, y powoli 
konaę, y tak, bardzo mile, y fpokoy-* 
nie. iako kiedy kto zafypia, fnem Wie* 
czności, w Panu BOGY zafnęła. Nk-* 
zajutrz Oyęowie Nasi, odprawiwfzy 
pogrzebowe Obrzędy, według Ceremo. 
piarzą Nafzego, zanieśli ią do Grobu, 
tą oftatnią poftugą, oświadczMąc wdźię* 
ęzność, za iey Dobrodźieyftwa, które 
uczyniła C&łey Nafzey Polfkiey Pro- 
Wincyi.

Ymarła dnia dwunaftego Czerwca, 
Roku Pafifkiego , 1654. ^aiąc lat Wie­
ku fwego fzęśćdzlcśiąt dwa, ży' 
ła w Zakonie lat trzydżieśći ieden> 
pełna dobrych Yczynkow » pofzła po 
Zapłatę do fana, o jedynaftey godzinie, 
do Winnice Zawołana, y wźięła- grofz, 
iako y ći» CO pierwśi do niey przy Mi.

Q-tey Swiątobliwey Matce, może 
fię prawdżiwie powiedżieć, iż 
Zachowała Regułę y Konftytucye, y 
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la każdy punkt, dałaby była życie, ia- 
koż y dała, bo iakożmy iuż powiedżie^ 
li, żarliwość o Chwałę BOSKĄ, y Za­
konną Obferwancyą, żamorzyła ią, ia^ 
ko prawdziwą Karmelitankę Boflfą, y 
Córkę Wielkiey Matki TERESY Swię. 
tey, ktorey Imię nolząc, Cnot też iey 
wiernie naśladowała, y tak trwaiąc, 
fzczęśliwie dokończyła.

Po Śmierci fwoiey, (prawiła to, 
Modlitwą fwoią u Pana, że owe Sio­
stry Chore, do zdrowia przychodnię 
prędko poczęły, y te co iuż prawie u- 
mierały, y Oley Święty brały> zdrowe 

zoftały. Nadżieia w Panu BOGV , że 
y na$ zafiugami, y przyczyną fwoią 
będżie ratować, przed Maiftatem Jego, 
który za wfzytkie łatki tey Słudze fwo. 
iey obficie udżieione, niechay będżie 
BłogoHawiony, y ma w Sługach fwoich 
Wiernych, Chwałę na wieki. To o* 
pi fanie, Cnot y Życia Pobożnego, Wie- 
lebney Matki TERESY, a JESV MARIA, 
wyjęte ieft z; Kronik Klafztornych, 
Karmelitanek Boflych , Konwentu Lu­
be l (kiego , pod Tytułem Świętego Oyca

Nalżego JOZEFA, fundowanych.

ŻYWOT
WWetej, !, od Smflig,

leJebna Matka KONSTAN- 
CYA, od Świętego KARO­
LA, urodziła fię Roku Pań* 
(kiego , i $ 9 o z pobo­
żnych y Szlachetnych Ro- 

; Ociec iey zwał fię Jan Oćie- 
cki, Matka Anna, z Domu Lafkowfkich 
którzy Córeczce urodzoney, Imię ANh 
NY dali. Zaraz po Chrzcie Świętym 
upodobało fię Duchowi Świętemu, aby 
ta Panienka, była iego miefzkaniem,. y 
żeby przez nię dżiwne rzeczy (prawo- 
wał, iako fię pokasowało z Miłości, 
którą miała ku Panu BOGV, ta bowiem, 
ieft prawdżiwym Herbem Ducha Swię^ 
tego według tego, co napifał JAN 
Święty Joan: Cap. I, BOG it(ł Miłością 
4 kto IMttfkA W MtMh W B 0 G U Mte-.
fka. Więc iż Miłość BOSKA, krom in* 
fzych znaków ma to, iż do BOGA 
gwałtem ciągnie, a dufzę podnosi od 
Ziemi, y od Ziemfkich affektow, y ie-. 
iii fię znayduią iakie przelzkody od 
Świata, mężnym , y niezwyćięźonymjj 
Sercem je znośi. Widżieć to na oko 
było, w Wielebney Matce KONSTAN* 
GYI, gdy iefzcze Młodżiuchną była, 
teku ią Miłość BOSKA, gwałtem do 
Śiebie pociągały albowiem tak fobie pa­
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na BOGA, Honor, y ftuźbę iego powa­
żała, że w młodym zaraz wieku, uczy­
niła mocne przedfięwżięćie, fiuźyć Panu 
BOGV, y żyć aż do Smieręi w Panien* 
ftwie , żeby fię oczom iego frzypodo- 
bała_. Częfto ona to przedfięwżięćie 
(woie Panu BOGV polecała, profząc 
aby ią w tym poratował, iakożią y ra­
tował, podając środki, do wykonania 
przedilęwżięćia fwego, wprzód dawfzy 
natchnienie fwoie pobożnym Rodzicom, 
aby ią w dwanaftym Boku, na ćwiczenie 
dpKlafztofU oddali, gdżie ona wielki poży 
tek w Toiażni BOZEY, w pobożności, 
y w infzych Cnotach Świętych odnioi. 
fzy, poWrocona była do Rodżicow 
fwoich do Domu, y wiek fwoy Świą­
tobliwie prowadżiła* coś iuż Zakonne* 
go pokazu ląc po fobie,, albowiem czas, 
w ofobnośći n albo na Bogomyślnośći, 
albo na robocie trawiła,. wyftrzegała 
fię rozmow próżnych, a ofobliwie kon- 
Werfaeyi z Męfzczyznami nienawidżi' 
ła, y iako mogła, naybardżiey fię chro* 
niła, do SAKRAMENTÓW Świętych 
nabożnie ucZęfzciała.

Przychodząc już do lat więkfzych, 
im daleyę tym fię bardźiey w Sercu iey 
Miłość BOSKA krzewiła, a. Świat, y 

obłuda
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obłuda iego więdła* y tak fobie obrzy» 
dziła była marności iego, źe żadnynu 
ipofobem, Serca fwego nie mogła Ikło. 
nić, aby fię miała fpofóbić do Świata. 
Obyczaie iey, były ftatecznej /kro— 
mność Panieńfka, we wfzytkim, odźie. 
nie mierne, lubo maiąc Sioftrę Rodzoną, 
częfto od Rodźicow napominana była, 
żeby fię z nią rowno nosiła, ale Pa^ 
nienka. pomniąc na prźedfięwźięćie Iwo- 
ie, lubo Woli, a prawie przymufzeniu 
Rodźicow dogadzaiąc, fuknie na fiebie 
wźięła, jednakże affekt iey, wfzytek 
zmierzał do Pana BOGA, pragnąc fię, 
nie ludzkim ale BOSKIM oczom, za- 
wfze podobać. Zkąd poftrzegfzy, Źo 
ią Rodźice do Świata fpofobiii, y za 
Mąż wydać chćieli, o czym częfto z 
nię rozmawiali, a ona ich zawfze pła­
czem zbywała , boląc fię famołowek 
Światowych, znowu usilnie prosiła 
Rodźicow , aby na iaki cZas, mogła fię 
Zabawić iefzcze w Klafztorze, u tych 
Panien Zakonnych, u których przedtym 
była, czego iey pozwolili, a ona fobie 
umyśliła, iść tam iuź tą intencyą , że­
by fię więpey do Rodźicow nie powró­
ciła , ale fię tam zoftała, na fluźbio 
BOZEY, ‘ choćby też za naymnieyfzą 
Służebnicę, do poflug y roboty, Ale 
źe naftąpiło morowe powietrze, muśia- 
ła fię znowu do Rodźicow powrocie, 
którzy ią oddali do Dworu, Jeymośći 
Phni Starośćiney Dobczyckiey.

Tym czafem zdarzył Pan BOG, źe 
Wielebne Matki dla powietrza, wyie- 
chały ź Klafztoru fwego Krakowfkie- 
go, do teyże Jeymośći Pani Starośći­
ney Dobczyckiey, z Mirowa Burzyn- 
ikiey, Fundatorki Konwentu Świętego 
MARCINA} kędy fię Panna ANNA, 
pilnie przypatrówała fpofobowi Zyćia 
W Zakonie Nalzym, a widząc w nim, 
fpofob daleko infzyj od tamtęgo Zakonu, 
w którym była na edukacyi, ofobliwie 
widząc oddalenie od Świeckich, (cboć 
to było y nie w Klafztorze) y Rekol- 
lekcyą uftawicznąj Pokorę, y wżgadę 
prawdziwą Świata tego, zwyczayne po- 
fty, umartwienia, y pokuty, Modlitwę 
długą: O iako fię częfto łzami zalewa­
ła, przekładając pragnienia fwoię Panu 
BOGY, y w Sercu fwoim do niego wo- 
łaiąc, Pinie, nitopu/fetay głuubnicj [w

OT
iey, niegodnym w’ prawdzie PczpsiU tigo, 
ile ktoby mi to dał, abym mogła bjdinfy 
niifł# Służebnic#, 7 widzieć ftp w tynu 
Ztemfktm Ruin, Zakonu Świętego. Z ta­
kim pragnieniem, otwierała częfto Ser­
ce fwoię, przy Ruchaniu Mfzy Świę­
tych, y przy Kommuniach ♦ Panu BO- 
GV> zalewaiąc fię łtami. Ikkoż nieod- 
rzućił BOG pragnienia iey gorące, y 
obfitych łez, które przed Maieftatenu 
iego wylewała. Albowiem za uśilnym 
proszeniem fię do Zakonu Nafzego, wb 
dząc Wielebne Matki, gorące iey pra* 
gnienie ftużenia Panu BOGV, y uważa­
jąc w niey Ratek, y obyczaie miłe, dat 
ły iey Habit Święty,, w Grudniu; Roku 
Pańlkiego , 1 6 f ą. gdy iuż miała lat 
dziewiętnaście.

Bądąc w Nowicyaćie, zaraz fię moi 
cno. Chwały Pana BOGA, nabycia 
Cnot, y śćifiey Obferwancyi, Praw Za­
konnych chwyciła, probowano też Du­
cha iey ćięźfzemi y uftawicznemi pra­
cami, częftym umartwieniem , wzgardą 
famey fiebie, y poniżeniem, proftym> 
Poftufzeńftwem, zaprzeniem rozfądku. 
Woli włafrey, y famey fiebie, w czym 
wfzytkim wierna znaleźiona, do Pro- 
feffyi Swiętey była przyięta. Którą 
uczyniła, dnia fzoftego Stycznia, Roku 
Pańfkiego, fóif. maiąc lat dwadźieśćia.

Po Profeflyi, pomniąc na to komu 
fię zaślubiła, z wielką zaraz rezolucyą, 
ftarała fię o to, aby fię iak naylepiey 
mogła podobać, CHRYSTYSOWI Oblu­
bieńcowi fwemu> y nie śmiejąc fię mie­
nić Oblubienicą tego, ktorego fię pię­
kności napatrzyć y wydźiwić Anioło­
wie nie mogą, iako nayniźfza Słubnica, 
rozum , pamięć, y affekt fwoy, wlepi- 
wfzy w CHRYSTVSA Pana, przypatru­
jąc fię fzczegulnym Tajemnicom Pań-. 
fkim, ofobliwie Męki Jego gorzkiey * 
prosiła gorąco CHRYSTYSA Pana , aby 
iey iść za fobą dopuścił, KRZYZ fwoy 
dźwigać, y na tey drodze nie uftawać, 
aż do oftatniego punktu, ‘żywota, fwe­
go. Wyftuchał iey w tym CHRYSTYS, 
dał iey ochotę wielką, do KRZYZA S. 
y tak, iako pragnęła y prośiłaj, w 
kazdey Iprawie fwoiey, znaydowała^ 
Krzyż Święty, y na nitru ftatecznio 
przez całe Zycie trwała, dla Miłóććt 
Oblubieńca fwoiego, który i^ ląm po­

tym
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tym Z ćięfźkiego Krzyża złożył, iako 
fię nizey powie.

A że fię iuż wcale na to Panu 
BOGY ofiarowała, ^by ża nim Krzyż 
na lobie nosiła, wfzędzie go znaydo— 
wała, luboć iey go Pan dżiwnie fio— 
diii, y Miłość BOSKA cudownie cu­
krowała, że w nim więklze ukontento^ 
wanie, niżeli ciężar czuła. Albowiem 
niekontentowała fię tym krźyżem, któ­
ry każdey Zakonnicy, daje Stan, y Pro* 
feflya, iaki jeft, poiły ufławiczne, czu­
cia, dyfcypiiny, Korrekcye, umartwie­
nia, y pokuty codzienne^. Milczenie^ 
śćiHe, ofobność Ce 11 o, Poftufzeńftwo 
punktualne , zaprzenie Woli włafney 
y rozlądku we wfzytkjm, odzienie gru* 
be y pokorne, żimno, niewcżąfy, Ufta, 
wieżnosć Aktów Zakonnych, klęcżenie 
długie na Modlitwie, Klauzur a doży­
wotnia, y tym podobne, w cżym fię 
bardzo wierna pokażowała Panu (we* 
mu, obferwuiąc to wfzytko, co przy­
obiecała Oblubienicowi twemu, według 
Reguły, Konftytucyi Zakonnych , alo 
też nad to, inliych Krżyzow fzukała , 
biorąc licencyą od Frzełozoney, na V- 
martwienia, tak te, które fię zowią 
ordy nary ine, to ieft zwycząyne , iako 
tez na te , które fię zowią extraprdy- 
naryine, to ieft niezwyczayne, upra- 
Izała fobie cżęfto dylcypliny w ofobno- 
śćt albo też przed Refektarzem» albo 
kulpy , to ieft publiczne wyznanie^ 
Win twoich w Refektarzu, przed Gaj 
łym Zgromadzeniem , z twarżą pro-* 
chem albo popiołem pofypaną , zacina- 
iąc fię dylcypliną, albo biiąc fię W 
piersi kamieniem, y łzami fię zalewa* 
iąc, dla (kruchy ferca fwego; oprocż 
cźego, za pozwoleniem Przełożoney 
wfzedfty wfparta na rękach, a na nogacfi 
czołgając fię po ziemi, iak bydlątko, 
do Refektarża, przywięzywała do 
podnofzka Stołu, y tak nachylona wfzy 
tka do żiemb nie podnofżąc fię Obiad 
iadła, pod cźas dlą wzgardy famey fie­
bie, w ftomianey fżyderfkiey koronie, 
aibo Cierniowey, powieśiwfzy powroz 
na fzyi» z trupią głową, albo z Krzy. 
żem w Refektarzu Klęczała, pod czas 
iednę y drugą porcyą, którą była fma- 
c^ieyfza zoftawiała, albo też na pa­
miątkę żółci Chryftulowey, piołunu do 

Karoli* Tolfji,

potraw przylypowała, żeby fię w tym, 
co było fmacżnieylzego martwiła, od 
Owocow, y wina (ieźli tego kiedy 
w wielkie Vróczyftośći dano) dla mi­
łości Chryftufa Oblubieńca fwoiego, w 
cale fię wftrzymowała-., zgoła-., we 
wfzytkim_» fię do Krzyża, bardzo do­
brze przywięzywała, Łańcufżki oftro 
zarobione, ośćifte Włośiennice, były to 
iey powfżechne potrawy, tak, że 
trzeba było pilnego oka Przełożoney', 
żeby przez te zbytnie pokuty, zdro.- 
wia nie utraciła, luboć tego, trudno 
doyść albo poftrzedz było, prżećię 
iednak, jak fię dręcżyła, miarkowano, 
bo wełnianą Tunikę iey, (ktorey mia- 
fto kolzul Karmelitanki Bofle, zwy— 
czaynie zazywaią) znaydowano cźęfto 
fkrwawioną, Częfto też fobie uprafża- 
ła, aby mogła całować nogi, Sioftr 
(woich w Refektarźu, albo je też u- 
mywać, prosiła tez, żeby ią polieżko- 
wano, albo na twarz iey piwano, albo 
po niey, iak po prochu deptano, niego­
dną poczytaiąc fię, bydż pod nogami 
Służebnic CHRYSTYSOWYCH, Cżęfto 
też uprafźała (obie, aby mieyfca w— 
zgardzone, albo nacżynia Chorych u- 
mywała. Nad to, mało co cżafu, 
do odpoczynku pozwolonego, zażywa­
ła , a leżeli znilzczonemu umartwie­
niami Ciału, fpocząc cokolwiek pozwo­
liła, to nie na kocu, ale na Kamie­
niu, albo oparfzy fię o ścianę, albo 
na delzczkach , bez pofiania, które 
zwyczaiem Karmelitanek Boflych ieft 
Worfiomą nąpęhany, nk którym Prześći- 
radło wełniane, kpe ieden do przykry 
ę%, y podufzka wełniana. Vprafzała 
tez (objet żeby nieśiedżieć, ale albo 
ftać? albo na kolanach gołych klęcźeć 
ppze? cały dżień w Celi, ofobliwie 
gdy Kommunia Święta , albo Yroęzy- 
{łość jaka naftępowała. Takiemi tedy 
dyąmenćikąmi, zwykła była zdobić du- 
fzę fwoję, dlą fwoiego Oblubieńca Pa­
na JEZYSA. Prosiła też, żeby iey Krzy­
żem na Ziemi leżeć pozwolono, albo 
ftać z wyćiągnionemi długo rękami, tak- 
Że, wiele proftracyi przez dżień czynić; 
y do Celi wchodzić, albo z niey wy­
chodzić , inaczy zwyczaiu nie miała, 
aźby wprzód pocałowała Ziemię, Za* 
dney folgi w niczym przyiąc niechćia-
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ła, choćiey potrzebowała, będąc fpra* 
cowaną, y w lata podefzłą, chyba źe 
to Foflufzenftwem przymufaona, czynić 
muśiałajyto fię iefzcze z tego pokornie 
wyprafzała, pokazuiąc źe tego infze bar* 
dżiey potrzebnieyfze, a fobie, to za­
wfze obieraiąc, co było z więkfzą nie* 
wygodą Ciała fwoiego, przykładem V- 
krzyżowanego CHR\STVSA, który dla 
nas, KRZYZ ćięfzko dźwigał, y pod 
nim upadał, y na nim, ćięfzko za grze* 
chy Nafze pokutował, Niewfpominąm 
tu, Krzyżów wnętrznych, które na nię, 
dla więkfzey iey zaftugi, Pan BOG do- 
pufzczał.

Co do affektow, y Vmartwienia Paf* 
fyi, miała przezorne oko, przeto na 
pierwfze powionienie Miłości włafney, 
która poprzedza infze Pa/Tye, fiebie fa­
mę, miała w wielkiey nienawiści, y 
uznawaiąc ni'czenność (wolę, w ni- 
w czym fobie nie folgowała, ani dawa* 
ła faty/fakcyi, afiektom fwoim, alłu 
Krzyżem umartwienia, umiała tłumić 
W fobie affekt n ilości włafney, nie da. 
jąc fię rolpośćierać, infzym PaflyonL» 
łwoim.

Honoru fwego, była wielkim nic- 
przyjacielem, y niemogł iey żaden bar. 
dtiey umartwić, iako gdy ią kto z cie- 
go chwalił, co ile razy przy niey mo- 
wiono, zaraz na Ziemi twarzą padała, 
daiąc tym Zn; d> że prochem była, y wię­
cey, nad proch, nie mogła, Z tąd po- 
chodźiło, że Zelatorek y Przełożonych, 
prosiła o ftrofowania, które padaiąc na 
Ziemię trwarzą, z wdzięcznością przyj­
mowała, y wyznawaiąc niegodność fwo 
ię, panu 1 OGV« y Przełożoney, za o- 
świecenie dźiękowała. Miała też, to 
rozumienie o fobie, źe Fan BOG dla 
jey grzechów, Kroleftwo Folfkie karał, 
co nie raz, przed wfzytkiemi Siofira* 
mi powiadała, wyznawaiąc fię bydź 
naywiękfzą grzefznicą, Na Spowie­
dź jach, zażywała takich fow, które by 
ią bardźiey mogły zawftydźić, & niema, 
iąc materyi, do Spowiedźi, £ bo była 
Sumnienia bardzo czyftego) z wielkim 
żalem, powtarzała defekta, Świeckiego 
żyćta fwego.

Rozfądek fwoy, poddawała pod zda’? 
nie, nie tyiko Przełozoney fwoiey, yin- 
łzych ftarfzych Matek,ale też pod rozfądek 

naymłodfzych Sioftr, przeto gdy iey która 
naymłodfza Sioftra dawała co zrobić, z po* 
dźiwieniem infzych z wielką pokorą y u- 
kładnośćią, pytała owey Sioftry, iak to 
miała zrobić? w czym fię nawet yNowicy* 
ufzek radziła, czekaiąc od nich informa- 
cyi, mogąc bydź fama Nauczycielką,y Mi| 
ftrzynią, bo była dowcipu wielkiego,

Do zabaw y robot podkyfzych, 
bardzo fię ubiegała, y o nie prośiła, ia­
ko to w kuchni robić, poprząt^ć, ryn. 
fztoki chędożyć, umiatać, Chorym po- 
ITugować, y kiedy iey pozwolono, za 
wielkie to fobie fzczęsćie poczytała; nie 
dała fię też nikomu uprzedźić, do pale­
nia w piecach, do fzorowania kotłow* 
wyrofzenia śmieci t co łobie miała za 
powinność, y zwyczay.

Vboftwo Zakonne, bardzo kochała, 
nazy waląc go Sloftrzyczką (wolą, które 
lako nayśćiśley chowała, fzanuiąc y o- 
chraniając rzeczy, pozwolonych fobie 
do zażywania, co ofobliwie w O^CY' 
nśeh czyniła w których prawie uftawlcz* 
nie by wała,gdźie pilnie pofłrzegała, ażeby 
naymnjeyfzey fikody nie było. Z wiel­
ką ochotą fama wfzytko robiła, Habi­
ty, albo Tunikj złe, które iuż były od* 
rzucone, iako mogła zfzywała, wią?a- 
ła, płatki z Śmieci wybierała , y niemi 
dla siebie łatała, czego z Foftufzeńftwa 
zażywała. Nowego Habitu, albo Tu­
niki, mieć nie pragnęła , y to iey by­
ło okazyą, do wielkiego wefela wnę- 
trznego, iż naśladowała iakokolwiek 
Oblubieńca fwoiego, na KRZYZU ze 
wfzyt.Wego obnażonego. W Celi fwo­
iey, naymnieyfzey śpileczki, bez po­
zwolenia mieć niechciała, boiąc fię 
przy niey złego ducha, /eźli miała af­
fekt, do kśiąfzki, albo do iakiey rzeczy« 
to fię tego Przełożoney zaraz zwierzy* 
ła, y prośiła żeby to od niey odebrała, 
Jeźli iey czego nie dcftawalo, z rzeczy 
potrzebnych w Celi, albo iey w Re­
fektarzu przez niepefirzeżenie , czego 
nie dano, nic niemów Ha, ani fię na to 
ufkarzała, ale rada była, że fię iey pa­
dała okazya, do Vboftwa, y niedońatku, 
Kiedy bywała Infirmarką, dla wygody 
y ufiugi Chorych, czafem aź do drugie­
go Stołu przychodiiła, i gdy trafiło » 
że iey albo iimno teść dano, albo 
dla niey czego z porcyi nie iłałot Ghle- 
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ba Z Syrem żjadfzy, kontenta byłą, co 
kiedy poftrzeźono, y żałowano iey, mó­
wiła: O jako icft wiele dale ko, lipach lu* 
dit na Swicćiet niżeli ja; którzy tego nie* 
maja, czzgo ja $ łajki y Miłości Zakonu 
Świętego zaiywam, y tęgom nigdy niego- 
dna, BOG te mn# wielka łdfkę uczynił, 
że nie gniję kędy W gnoju, albo ze nita 
umicnem od głodu, iako wiele innych n&-» 
Swicćic.

foHnfzeńftwo Święte bardzo (obie 
poważała, naymnięyfzey rzeczy nio 
śmiejąc czynię, co było przeciwko po- 
ftufzeńftwudobrze fię w tym ugrunto- 
wawfzy, iż kicdykol wiek, VVolą Przełoi 
źonych Nafzyęh, na mioyfcu BOŻYM 
pobawionych , pchniemy. Woli famcgo 
BOGA naywyżfzcgo, w Ofobach ich, 
poddaicmy fię. Dla tego Wiarą żywą 
będąc oświecona , tak przyftępowała do 
Przełożonych fwoich, iako do (amęgo 
CHRYSTUSA, y tak brała flowa, y ro- 
fkaianik ich\ iakoby były rofkazy, fa* 
mego C 1RYSTYSA rofkazuiącego, po-, 
mniąc na fentencyą ZBAWICIELA Na­
fzego, kto was /Jucha, mmc ftucha, kto 
wami gar diii mna gardit. Z kąd W rze* 
czach wątpliwych,' albo w pokufach ii* 
kich, m.aiąc i\Iaukę od przełożonego, za* 
wfze kontenta , y z wcfelem odchodżi-. 
1?, Obedyencye, nie tylko ną karcie 
pjłala , ale ie y w fercu miała dobrze 
wyryte , co. iey raz rofkazano* od tego 
do Śmierci nięodftępowała , mówiąc to 
fama do siebie, że ten jeft Akt Po/lu^eń^ 
flwa, od ktorego zawifto Zbawienie moie, 
y jeilibymtgo opuściła, podębnoby o de mnie 
Pan BOG umknął dal^a la[kę, 7 ratun­
ki (wote, iako uczynił z Saultm, który dla 
^ępoftu^eń/iwa zginał,

Kiedy iey więc oddawano officyny, 
flikt nigdy nieftyfzał, żeby fię miała 
Wymawiać, albo czoło zmarlzczyć, ale 
ląznawaiąc fwoię n.ielpofobność, co prę- 
dzey (zła przed Nayświętfzy SAKRA­
MENT , do ktorego bardzo była nabo-. 
żna, polecaiąę Akt Poftufzeńftwa Świę­
tego, y profząc Pana JEZVSA, aby iey 
fam dopomagał, przeto też w każdynu 
Vrzędźie , który z ochotą przyjmowała 
Z Poftufzeńftwa Świętego, ofobliwego. 
ratunku doznawała, tak, iż fię infze^ 
Sioftry dziwowały źc wfzytko czyniła, 
tyk $ rąbeczka wywinął, zkąd o niey

Urofta przypowiaftka, tylko ęo polecić 
Matce KONSTANCYI, by naytrudniey- 
fzego, musi to bydź/obrzej y nie trze­
ba mięcey o tym myśleć,

Rachowała fię częfto, ieili to, co 
ęzypiła było z Poftufzeńftwa Świętego, 
bo by y ftąpić była niechćiała bez Po­
ftufzeńftwa, w naymnieyfzey rzeczy, 
poddaiąc rózfądek y Wolą, pod rózfądek, 
y Wolą Przełoźoney fwoiey.

Częftokroć wielkiemi pracami zemdlo* 
na, upadała na Ziemię, a gdy iey Sioftry 
prosiły, żeby też fobie odpoczęła, moi 
wiła, potym, potym, /koro Akt Po/lu^eń- 
fiwa odprawię, a teraz iefl Wola BOŻA, 
abym to czyniła. Częfto fię też trafiło, 
iż Przełożona, próbując iey Poftufzeń­
ftwa , pofyłała młodfzą Sioftrę , aby iey 
rzekła: Wielebna Matka kazała, abyś 
to czyniła, albo żebyś temu dała po- 
koy , co ona na iedno (kinienie Poftu- 
Ueńftwa, wfzytko wiernie pełniła, kon# 
tentuiąc fię famą Wolą BOŻĄ. Kie­
dy fobie uprosiła co robić , tak długo 
robiłą, aż iey rzeczone, je iuż dość tey 
roboty. Owo zgoła, całe życie iwo- 
ie Zakonne, zafadźiła na Poftufzeńftwię. 
Dla tego iak w Poftufzeńftwie żyła, 
tak zpofiufzeńftwa umierała, albowiem 
maiąc rolkazanie, aby bez Oyccw Na*> 
(zych nieumierała, obiecała to uczynić, 
iakoż y tak fię ftało , według iey Wiary 
W Poflufzeńftwie.

Jako prawdziwa Córka Nayświę­
tfzey MARYI PANNY z Góry KAR­
MEL V , y Swiętey Matki Nafzey TE­
RESY , we wfzytkim zachowała Regu* 
łp, y Konftytucye Zakonne, Ceremonię 
naymnieyfze, y obyczaje chwalebne 
Zakonu, iako mogła nayśćiśley, bez źa< 
dnego refpektu Choroby, ftarośęi, albo 
ftabośći, dla ktorey częfto, iak umarła 
upadała, że fię iey częfto ledwie dotrzyj 
żwipno. Zdrową będąc, nigdy nie U’ 
chybiła Aktu Zgromadzenia, chyba Ak­
tem Pofiulzeńftwa zabawiona. Przęz 
wfzytek czas w Zakonie Świętym’, by* 
waiąc na Godżinach w Chorze^ Bre­
wiarz zawfze w rękach trzymała, choć 
też y na pamięć dobrze wfzytko umia­
ła. ,

Folgi żadney, w ftarośći fwęy mieć 
niechćiała, y iako zdrowa, dyfcypliny, 
pofty,, y infze pokuty tajemne odprawia- 



la. Poffugi domowe, naznaczone na 
tydzień, tak Chorowe, iako y infze, 
z wielką pilnością, żadney okoliczno­
ści nie opulzczaiąc, wypełniła, y ieźe. 
Ji nie było tey, ktorey była powinność, 
ona ią zaftępowała, tak dalece, że ią 
trzeba było chamować, y w naypokor* 
nlejfzych Vfwgach, Tak fobie powa­
żała naymnieyfze Ceremonie Kościoła 
Świętego, y Zakonne , żeby wołała by­
ła pierwey dać Zycie, niż żeby miała 
bydż opufzczona naymnieyf^a Geremo- 
nia. Zwykła to była mawiać: ii Oz­
doba Zakonu Na^ego, nalety na Ob/er- 
Wanty i y zdc baw dniu rzeczj Maluchnycb , 
y jeżeli te maluchne rzeczy obfrwowaĄ bp- 
d ziewy, łat wity, y wipkffc> bpdiiemy mogły 
zachc^dć, jeśli zaniedbamy małych Cert- 
mon^, które z wielka praca, przychodzi* 
b owiptt) Matce Nafiej TERESIE, y wi^t 
kfych trudno bpdiitmy mogły zachować.

Miłość BOSKA niemoże fię bardżiey 
pokazać, iako z pełnienia Woli BOŻEY, 
y Obferwancyi Zakonney, z uczynków 
dobrych, y z miłości bliźniego: czego 
wfzytkiego, Wielebna Matka pełna by­
ła. Bo co do Miłości bliźniego, wy- 
raźić trudno, iakim affektem, zarowno 
wfzytkie Sioftry kochała, tak, żeby by. 
ła, y dufzę włafną za wfzytkich dała, 
wfzytkim z miłością , wielką ufiuguiąc, 
y nie było tego, czegoby nie uczyni­
ła , dla potrzeby Sioftry fwoiey. Już 
prawie fama upadała, dla flabości zdro­
wia, a przećię nie opuściła, z wielką 
pilnością fiuźyć, Sioftrze tey, która przez 
trzy lata chorowała, niewczafuiąc fię 
fama, częfto niedofypiaiąc, Kiedy fię 
trafiło pilnować Chorych n& przemia­
ny, ona fię za Wfzytkich ofiarowała 
pilnować, przez dni, nocy, y Mieśiące, 
dla tego tak była upadły że fobie fama 
niemogła poradźić, a przećię więcey, 
niż przez dwadzieścia lat, w tak fiabym 
zdrowiu, ftuźyć y pracować, nieuftawa- 
Ja.

A nietylko, przeciwko Sioftrom fwym 
Zakonnym, tę Miłość pokasowała-,, 
które bardzo kochała, y fżanowała, a 
le też, kiedy fiyfzała o kim infzym , 
że iakim utrapieniem od Pana BOGA był 
nawiedzony, wielkie miała politowanie 
y nie rai łzami fię zalewała, zalecaiąę 
go Panu BOGV w Modlitwach fwoich 

y ofiaruiąc^fię za niego cierpieć utra­
pienie Boiąc fię zaś ftrafznych Sądów 
Pańfkich, mawiała; Panie Beże moj 
coś bpdźte ie mna ? Ci lepsi jakie utr* 
pienid na świece ponowa d ja gpześnica 
nic nie farpip, tylko ftp wczafutp, BOŻE 
ba di Mtłosćw mnie grzefney , y ty nu 
podobne fiow^. leźli mogła przez Po- 
fiufźenftwo Święte, Jałmużnę uprosić, 
y dać iako to porcyą daną lobie, Ubo­
giego posilić, uftępowała iey z wielką 
ochotą, y miłością, ieżli iey zaś nie po­
zwolono,* czyniła Duchowną Jałmużnę, 
modląc fię za Vbogich, do Opatrzności 
BOSKIE Y. Z każdym mile bardzo po* 
ftępowała, każdego umiała wymówić, 
ochronić, znieść, uBużyć» począwfzy 
od Nayftarfzey , aż do naymłodfzey. 
Jeźli którą Sioftrę zafmuconą widziała, 
umiała ią wnet rozwefelić, powiedź! a* 
wfzy laki przykład , albo nabożną Hi- 
ftoryą.

Przy takich iednak częftych Ak­
tach powierzchownych Miłości bliźnie­
go, y przy Yfiugach Sioftrzenfkich, mia* 
ła wnętrzne Ducha żebranie, y uftawi- 
czną Rekollekcyg, z ofobliwym Darem 
Modlitwy. Albowiem gdzie insi rozu- 
mielix że po pracach odpoczynku fzuka- 
ła, ona uprosiwszy fobię licencyą, z 
wielkim pragnieniem , przed Nayświę* 
tfzym SAKRAMENTEM, długo w no­
cy klęczała, y tam prawdźiwy odpoczy­
nek , y Ochłodę znaydowała , y gdyby 
iey było pozwolono, y nocy by była 
całe, na tyną Nabężeńftwie trawiła-,. 
Cokolwiek fię iey ęzalu mogło okroić, 
od prac y zabaw z Pofiufzeńftwa> teiu 
wfzyftek na Modlitwie odprawiała, y 
kiedy była wolna, od powierzchownych 
gabaw, nię kontentuiąę fię Modlitwą 
dwóch godżin, to ieft tą, która u na$ 
zrana bywa godźinę co dżleń > y drugą 
przęd wieczorem, trzecią godźinę fobie 
przydawała, ofobliwie zaś, pod ęzas 
poftu Świętego wiernie Modlitwy pil­
nowała,

Przy zabawach , y pracach pofpoli* 
tych, Milczenie y (kromność Zakonną 
chowała, z czego fię Sioftry budowały, 
y do Rekollekcyi Swiętey, priykład y 
pobudkę z niey brały. Takiey. Rekol* 
lekcyi znak pewny bywa, uftawiczne 
zażywanie obecznośći Pańflńey» iakoż

W tym
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w tym ćwiczeniu była ofobiwa, o tym 
częfto konferuiąc , w tym fię nąradzaiąc 
z Przełożonemi , y inne Sioftr/ przy­
kładem fwoim, do zażywania Obecno­
ści Oblubieńca fwoiegp, ząpalaiąc Z 
tey obecności pochodżiło, iż z wielką 
Wiarą y ulżanowaniem, poymowała w 
Sercu twoim przytomnego Pana, ofobli- 
wie gdy na niego patrzała, w Przenay. 
świętUym SAKRAMENCIE, do niego 
fię w każdey fprawie ućiekaiąc, y iemu 
fię częfto na wfzytko ofiaruiąc, w nim 
Serce, y affekt fwoy zatapiaiąc, Akta­
mi Cnot Świętych, otobliwie Miłości, 
jako ftrzałami ogniftemi, podnofząc fię, 
ku BOGU, Serce twoje maiąc zapalone 
Miłością BOSKĄ.

Jako fię nauczyć w Nowicyacie , 
dyrekcye, przed każdą fprawą, zwykła 
była czynić do lana BOGA , y Nay­
świętfzey PANNY. W Chorze Otfi- 
cium Pairkie recytuląc, z wielką at- 
tencyą, Fialmy odmawiała, y w nich, 
z olobliwey Łatki BOZEY, trudne y 
nadprzyrodzone Taiemnice Pańfkie po- 
ymowała, y Pens ftow famych rozu­
miała. Miała Nabożedftwo, do Patro­
nów Świętych, których Święto, gdy 
nadchodziło , uprżedzała ie pewnemi 
Modlitwami, proftracyami, mortifikacy- 
ami. Spowiedzią, y Kommunią Świę­
tą, profżąc ich o przyczynę y ratu­
nek, y ftaraiąc fię ich naśladować, w 
jakiey ofobliwey Cnocie, cwicząę fię, 
ąlbo w .wykorzenieniu, iakiego Izcze- 
gulnego defektu. Ofobliwie jedną k była 
Nabożną do Nayświętfzey P A NN Y, 
Pani, y Krolowey Naf?ey, oświadcza­
jąc fwoię ku niey Nabożeńftwo, mia­
nowicie w dni Sobotnie, albo w Swię* 
ta iey, przez gorące Akty do niey, y 
KOMMYNIE Święte, na iey Honor y 
Chwałę, a przytym ofiąruiąc fię iey Za 
wieczną niewolnicę, y obićcuiąc naśla­
dować ięy Pokory, priez Akty pokor^ 
ne, y wzgardy famey fiebie, co wi- 
dżieć było w famey rzeczy.

Będąę na Przeloźeńftwie, o jak 
cięfzki Krzyż czuła, z iedney ftrony, 
rozumieiąc |fię bydź do tego nięfpofo? 
bną , z drugiey lekaiąc fię tego, źe fię 
BOG, miał upomnieć z rąk iey, każdey 
iufzy fobie powierzoney. O iako częT 
fto, Yrząd ten zj płaczem Banu EOGV

3 Rrę

na Modlitwie długo polecała > oraz y 
dufze fobie powierzone, profząc Maje- 
ftatu iego o ofobiiwy ratunek. Na tym 
Yrzędźie będąc, świeciła wizytki nu , 
przykładem Cnot Świętych , y Iłowami 
napominała. Starała fię dofyć czynić 
powinności fwoiey, z każdym pokornie 
łagodnie i iako Matka, z wielką Miło­
ścią poftępuiąc, y każdey ufluguiąc: o- 
fobliwfzy zaś wzgląd miała, na Chore, 
fama im flużąc, ćiefząc, włafnemi ręka* 
mi dżwigaiąc, prześćiłaiąc, częfto długo 
w noc, a czafem y przez całe nocy, 
przy nich czuiąc, y nieżałuiąc dlsu 
nich, ile Yboftwo pozwalało; Gdy też 
tego było potrzeba, była żarliwą o 
zachowanie Obferwancyi Zakonney, u- 
ymuiąc fię o naymnieyfzą Ceremonią, 
y obyczaie Zakonne, boiąc fię, żeby z 
mąłych rzeczy, nie przychodżiło do 
wielkich, pragnąc we wfzytkim Cało­
ści Zakonu Świętego, y zobopolney Mi« 
lośći Zakonney, dla ktorey zachowania, 
fama na wfzytkich Aktach fpolnych 
bywała. Jednego cza fu, widziała pe­
wną Sioftrę 2 napomnienia fmutną, któ­
rą chcąc Tanu BOGY pozyłkać, w 0- 
fobnośći upadła przed nią Krzyżem, y 
prosiła odpufzczenia, uniźaiąc fię przed 
nią, Częfto fię też trafiało, źe za Sio­
ftry ofiarowała dyfcypliny, katcnule, 
Modlitwy , y infze mortyfikacye , pro- 
iząc łalki Ducha Świętego, aty <pn fam 
niemi rządżił.

Kiedy zaś Vrząd Frzełożeńftwa zfo* 
żyła, wracała fię do fwoiego Ćwicze­
nia, poddańftwa, y Poftufzeńftwa, iako 

. iedna Nowicya, nie śmieiąc nic z wo^ 
li fwoiey, albo rozfądku czynić, ale 
we wfzytkim Wolą BOSKĄ upatrowa-

Jeśli [fię kiedy 'przytrafiły iakio 
niewczafy, iako to w poniewierkach 
podróżnych, niedoftatki, Choroby, utra­
pienia , bardzo to cierpliwie znośiła» 
nie ufkarzaiąc fię, ale to pokrywaiąc 
cierpliwością, y mile przyimuiąc z Rąk 
Pańfkjch, co nie raz poftrzeżono. Przez 
wiele lat będąc Chorą , y iuż mało co 
iądaiąc, nie powiadała nic o fwoich 
Chorobach , y na Akty fpolne chodżi- 
ła. W Chorobie zaś, niemogąc iuż fo­
bie dać rady, ile mogła odeymowała fię» 
y wftawałą pęd czas z łofzka, iakoby 

była
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była zdrowa, niechcąc fię nikomu u- 
przykrzać, y profząc Sioftr, żeby fię 
o nię nic nie frafowały, Wiele innych 
Cnot podobnych j umiała ukrywać, w 
popiele pokory, y cierpliwości.

Dla tego, widząc i? Par, tak fta- 
teczną w tych Krzyżach, które iey da* 
wał na tym Swiecie, y których ona 
lama dla Miłości BOZEY fzukała, 
chcąc ią iuż zawołać, po koronę zapłaty, 
y fprobowac wierności y Miłości C- 
llubienicy fwoięy, popuścił > na nię 
Krzyż cięfzki, chcąc żeby z nim na Krzy* 
żu umierała Przycisnął ią tedy, cię* 
fzką Chorobą w Pradze* gorączką wieL 
ką, y boleściami prawey Nogi, którą 
ogarnąwfzy ogień, fzerzył fię aż ku 
Sercu, z czego nieznośne udręczenia^ 

cierpiała, tak, źe ani ieść, ani pic, ani 
fię rufzyć mogła, w których boleściach, 
nic od niey nie fiyfzano, tylko oddanie 
fię na Wolą POZĄ. Na tak tedy cię- 
fzkim Krzyżu, oświadczając wierność 
y Miłość Oblubieńcowi fwemu, y od­
dając fię cale Miłości iego, opatrzona 
SAKRAMENTAMI Swiętemi, przepra* 
Izaiąc wfzytkie Sioftry, y dżiękuiąc im 
za Yfiugi y Miłość Sioftrzeńfiką, od O- 
blubieńca fwego, z Krzyża doczefnego 
złożona, do Chwały wficczney pośpie* 
fzyła, dnia pierwfzego Lutego, Roku 
Pańfkiego, \6$Ó. maiąc lat Wieku 
fześćdżieśiąt ośnu > Zydia Zakonnego 
czterdźiefty pierwfzy. ktorey Ciało 
w Grobie Oycow Nafzych w Pradze 

pochowano^

<s» ® a ■» kg®
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Wielebiąp Oyci Q ^Z O Z , od A.
W i CIEL A

lelebny Ociec AGATA- 
NiOŁ od Zbawiciela, u* 
rodził fię Roku Pańtkiego 
i#V. w Krakowie, z po­
bożnych y przyftoynych 

Rodziców, Adama y Jadwigi Chodo—
Wiczow, na Ghrźćie Świętym dano mu 
Imię Akxander lelźcże w dżiecir-nym 
Wieku b dąc, prżyfżłey pobożności, po­
kazowa! piekre poeżątki, bo obycżaie 
iego nic w fobie dżiecinnego niemia- 
ły, albowiem miało dźiecie iakąś przy 
rodzoną przy Skromności niezwyczay- 
ney powagę, wo wfzytkich Akcyach 
dziwną iakąś przyiemnośd, cichośę, y 
do każdego (kłonność, tak dalece że fię 
wfzytkie podobał; y u Rodziców nad 
infże dźtcćj, ofobliwfzy miał Affekt, 
którzy widząc wrodzoną w nitru da 
wf4yt’dego dobrego inklinacyą, naprzód 
go w bciśżni Eozey, w pobożności 
Chrześcianikiey ewieżyli, a potym w 
lata rodraftaiącego, do Akademij Kra^ 
kowfkiey na Nauki oddali: w których 
chwalebny uczyniwfży poftępęk® gorą­

ce pragnienie zabrał da Zakonu Nafże* 
go, z wielką przeciwnością Rodżicow, 
iednak Pobożny Młodzian, im więklze 
miał priefżMys tym bardźiey na Re* 
dżicow nalegał, to prożbami, to racy a* 
mi, to zażywaniem rożnych inftancyb 
do otrzymania fkutku powołania Bo— 
fkiego, tak dalece, że z wielkim nieu- 
kontentowąniem, muśieli mu pozwolić. 
Wyrazie niepodobna, z iaką radością? 
dekUracyą RodiicieURą odebrał, albo­
wiem tegoż dnia., zaraz, przyfżedfzy 
do Nowicyatu, usilnie prosił, o przy­
jęcie do Habitu , do ktorego prżyięty > 
obleczony był w Nowicyacie Krakc- 
Wfkim, Roku Pańfkiego mając
lat A że w krotce potym naftąpi- 
ło powietrze w Krakowie, przenieśio- 
no Nowicyat do Nafzegp Konwentu 
Przemyskiego gdzie fwoy Rok Nowi-r 
cyackiey próby, chwalebnie odprawi- 
wfzy Nafz AGATANIOŁ, uczynił So- 
kmną Profeffyą, dnia ip. Marca , Ro­
ku Pańfkiego

Po Profeflyi, w prźod na Filuta 
fi?? 
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fią, a potym na Teologią poftany, do 
Nafzego Konwentu Krakowskiego pod 
Tytułem Świętego MICHAŁA, ieże- 
ii w Naukach wyfoki poftępek uczynił 
nierównie wyzey w Cnotach । w Z&- 
konney Obferwancyi, y w doskonało­
ści poftąpił. Dla czego maiąc pra * 
gnienie wielkie, iak naywięęey Dufż 
pożyfkania^ Panu BOGV,J pokorą 
Wielką prosił fię na Miflye, y po Skon* 
czoney Teologii,, za pozwoleniem Wie­
lebnego Oyca Nafzego Generała, pcha­
ny był do Nafzego RzymSkiego Semi- 
naryum, gdźie rok przemiefzkawfzy, 
uczynił Wotum iść na Mifiye, dla na#> 
Wracania niewiernych; w czym pra­
gnienie iego zatrzymali Przełożeni Na- 
fzey Prowincyi, albowiem usilnie upra- 
ftali Oyca Nafzego Generała, żeby go 
odeflali do FolSkh y tak w Rzymie trży 
lata przemiefzkawSzy, w Semlnaryumji 
Świętego PANKRACEGO, rachuiąc 
Rok, przed uczynionym Wotum Mif- 
fyi, (iako fię dopiero namieniło,J Wro­
bił do PolSki, zóftawiwfzy w Rzymie, 
wielkie Cnot, Zakopney Obferwancyi, 
y Świątobliwość! Życia przykłady , y 
dowcipu WySokiego dowody, ktoremj 
p rzez Całe Zycie fwoie, y w Nafzey 
Prowincyi Rynął. Albowiem^, był 
niezwyczaynęgp umartwienia t Modli­
twy uftawiczney we dnie, y w nocy, 
do Aktów (polnych Całemu Zgromadze­
niu, naypierwfzy, w pracach koło do­
bra pofpolitego, niesSatygowany, w Mi­
łości wzaiemney do wfźytkich iednakp* 
wy, w okazyach przeciwnych mężny» 
y) niezwyciężony, w Pofiuf?eńftwie nie 
tylko Przełożonym, ale też y niźfzym 
od fiebie, prawie dp naśladowania nie­
podobny, we wfźytkich Akcyach po­
wierzchownych pokorny, we wfzy­
tkim ułożeniu do żbudowania infzych, 
niewymownie fkrpmny, ęięhy, łago# 
dny.

Widząc tedy w nim Przełożeni, 
tak wielką obfitość' ŁąSk BOSKICH, y 
dofkonałośći Zakopney , wybawiali go 
na rożne Vrzędy y Godności Frowin- 
ryi N&fzey , albowiem, był dwa razy 
Definitorem, na którym Yrzędźie zo. 
ftaiąc, nie tylko przykładem, ale yzdro* 
wą w rzeczach waźnieySzych radą, u- 
inymowął dobro Prowincyi, y Ducha 
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Swiętey Matki Nafzey TERESY, do 
ktorey miał wielkie Naboźeńftwo, y 
nad czytaniem Kiąg iey był prawie u- 
ftawiczny, y dla tego do kaidey Mate­
ryi, nayczęśćiey cytował iey Senten, 
cyc.

Obierano go częfto Przełożony nu 
rożnych Konwentów, iako to w Kon­
wencie Nowicyatu Krakowskiego, w 
Lublinie, w Warfzawie, y w infzych , 
do których znowu go potwierdżiano 
na Przełożeńftwa, dla wielkiey w rzą­
dzeniu roftropnosći y pobożności. Na 
tych będąc Yrzędach , był wielce żar­
liwy , o naymnieyfzy Punkt Zakonney 
Obferwancyi, z wielką iednak miłością 
ułomności Orofował, potrzeby wfzy- 
tkie, nie tylko zdrowym, ale ofobliwie 
Chorym • Oycom y Braci, opatrował, 
żeby fię nikt o nic nie ftarał, y żeby 
na niczym, według Praw, y opifania 
Nafiego, niefchcdżiło żadnemu. Ni­
komu w potrzebie, zmarfzczonego czo* 
ła, niepokazował, dla czego też do nie­
go, każdy w potrzebach , iak do Cyca 
poufale przyęhodżił, y iego to było 
przyffowie: ITa^eć jeflesćte dziedzictw 
dóbr Uboftwt C HRTS1U WITEGO, a i a 
tylko dyfte uf Morem, do rcwnego z wami 
Z ożyw ATI ca dobra pofyolitfgo wjftdwnyifh 
) z r^k moich, bitrttćie fwoie, Przeto 
też we wfźytkich Konwentach, za Prze- 
łoźeńftwa Swego, wielką miłość od Za® 
korników, y pofzanowanic^ odbierał. 
W każdym też Konwencie źa Przelo- 
źeiiftwa Swego, wiele na ozdobę Ko­
ścioła, ftarał fię przySpofobić, y na re« 
paraeyą ruin- Klafztoru, wfzytko przed 
czafeip zawfze opatrował, zabiegaiąc 
im z niemałym kofztem, lubo przy czę- 
ftym niedoftatku, y na fzczegulney O- 
patrznośći BOSKIEY ufundowany, nau 
ktpręy mu też cudownie niefchodżiło, 
bo na fam czas potrzeby, poSyłał BOG 
Dobrpdźieiow takich, którzy go wfpc- 
magali, Świątobliwością iego pobudzę, 
ni,

Do Nayświętfzego SAKRAMEN­
TY,. miał wielkie Naboźeńftwo, pr2ed 
którym zalewaiąc fię łzami, przekła. 
dał wSzytkie potrzeby fwoie. Święta 
Nayświętfzey PANNY, Świętego Oyca 
Nafzego JOZEFA, y Swiętey Matki 
NaSzey TERESY, z wielkim Nabo- 

1 2 źeńftwem
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żeńftwem obchodził, y do ich Vroczy- 
ftośći, pofty, dylcypłiny, y tym podo­
bne wnętrzne, y powierzchowne uman 
twienia odprawiał: lubo całe Zycie iego 
do umartwienia było przyuczone* kto­
rego iuż y w ftarośći fwoiey wiernie 
zawfze pilnował.

Tak tedy pracami y latami zni* 
fzczony, z okazyi przeźiębnienia, wpadł 
w długą y Śmiertelną Choroby w kto­
rey był iedney Cierpliwości przykła­
dem, żadnego niecierpliwości znaku nie- 
pokazuiąc, przy wielkiey na Wolą BO­
SKĄ rezygnacyi, Widząc zaś naftępu- 
jący bli/ko czas, rozłączenia fwoiego,

0 T
z wielką (kruchą. Spowiedź Swifta u- 
czynił, y SAKRAMENT A Święte, z 
gorącym affektem* y NaboźeńdwenŁt 
przyiąb przed których przyjęciem, peb 
nemi upokorzenia ftowami, Zgromadze­
nie Święte przeprafzał,- y w Aktach Wiary 
Nadziei, y Miłości, w pośrod Braci, 
których żalem wielkim napełnił, dufzę 
w Ręce Stwórcy fwoiego oddał. W Kra* 
kowie, w Konwencie Świętego MICHA­
ŁA, Roku Pańfkiego, 1^94. w Ponie­
działek Wielkanocy, który był dźień 
czwartego Kwietnia. Maiąc lat Wieku 
fwego 70. a Zakonney Profeflyi, ęi.

»» mm mmmm mmmmmm m--m
ŻYWOT

Wielebnego Oyci od Wniebow/tepenii

lekbny Ociec IRENE- 
VSZ od w Niebo wftą- 
pienia Pańfkiego, urodził 
fię w Dyecezyi Przemy— 
fkiey, w Krośnie, Boku 

524 zwany na Swiećio 
acerynus. Dziecinne lata pod

po o ną Rodźicow edukścyą chwalebnie 
pra? p dź: fzy , w jedy nafty ttL» Roku 
Wi k woiego, pofiany był na Nauki, 
do Szkół Przefiawney Akademij Krako- 
wlkiey, y w niey we wfżelakich U-? 
miejętnośćiach, tak wyfoko poftąpif, źe 
o h pfzą WSJ wfźytkich Szkołach, Z 
naypierwfzemj certowśł. Po fkoncźo- 
nych zaś Szkołach, trzechletniego kurfu 
w teyże Prźefiawney Akademij Buchał; 
y nalytey dofkonalc, od tey wfźytkich 
Ymieiętnośći M itki. Mądrości* wdzie- 
czen będąc, więcey iey nieodftępowśc 
poftanowił, y tą intencyą Stanu Du­
chownego Świeckiego inweftyturę 
przyiąwfzy; zwyczaynemi prac A!<ade* 
mickich pcftępuiąc ftopniami, Biretu 
Doktor^ Filoźofij, y Godności doftąpił: 
który potym* w Cierniową Koronę, 
Stanu Zakonnego zamienił, kiedy w 
kijkśi lat, po pracach Chwalebnie od- 

pra wlonych, unikalno przyfżłych ap- 
plauzow, y oczekiwanych za prącej 
nieomylnych Honorow, za które nie- 
chciał mieć nadgrody źadney na Swie- 
ćie,wftąpił do Zakonu Nafzego, dniau 
21. Maja Roku Pańfkiego 164*. w 
Konwencie Nowicjatu Krakowskiego, 
maiąc lat 23.

Z jak gorącym Duchem w drodze 
Pańfkiey, zaraz z początku póftępowat 
jawnie to mógł każdy z niego wyczy­
tać? albowiem lubo go oftro probowa* 
no, nic fobie nieućiążałr, nayćiężfźe u- 
martwienia, pokuty, ftrofowania ? cżę^ 
fte upokarźania nie, tylko lekkie mu fię 
widniały, aleu je wefoło y ochotniej 
zawlze przyjmował. Poffufżeńftwo za 
fundament fobie naypryncypąlnieytźy » 
Zakonnego Zyćia założył, y kiedy mu 
co, by też naytrudnieyUego, rofkazano 
ż pilnością y bez odwłoki czynił: na 
każdy Akt Poftufźenftwa, wiernie z o- 
chotą pofpiefżał, a jeżeli ęo wfzytkim 
w pofpolitośći rolkazano, pierwfży w 
tym Mćie Poftufźeńftwa» infzych ubie­
gał. Milczenia rąk bardzo ściśle prze- 
ftrźegał, iź więcey Buchał niżii moWił, 
kiedy Poftufźeńftwo dało cżas do ro­

zmoyyy
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zmowy wzaiemney; a jeżeli odpowie­
dzieć na co było potrzeba, to albo zna­
kami, albo kilką Bowami, y to bardzo 
(kromnie wyrażał. W powierzcho­
wnych żmyBach, był dolkonale ułożo­
ny , a ofobliwie w oczach, które za- 
wize ku Ziemi fpufzczone trzymał, 
Żiemią fię bydż uwaźaiąc, y źe fię w 
Ziemię obroći, rozmyślając; Pokorę, y 
(kłonność ku każdemu, lubo prawie miał 
przyrodzoną, iednak co raz w niey głę* 
biey poftępował, biorąc na siebie nay- 
wzgardzeńfze uftugi, y rożne do wzgardy 
y poniżenia fwego, wynayduiąc Ipo- 
loby. W tych tedy, y innych Cnotach, 
usilnie fię ćwicząc, (końcyt fzczęśliwio 
Iwoy Nowicyat, y Roku naftępującego 
1^4$. Profedy^ Świętą uczynił, dnia 
22. Maja, mając lat 24

Po Profett/i, fądząc go Przełożeni, 
dolkonale wyuczonego Filozofij, wkto­
rey już iaureowany, wftąpił do Nalze- 
go Zakonu, pofiali go na Teologią, y 
w drugim Roku Kapłanem uczynili; a 
po (kończonym Teologicznym Kursie, 
gdy go Lektorem Filozofij poftanowili 
obrać, z wielką pokorą wyprafzał fię z 
tego Frzędu , tak dalece, źe gorącemi 
jego prożbami zniewoleni Przełożeni, 
musieli mu pozwolić, y przyjąć pro- 
źby jego; czym bardzo ukontentowany, 
y niczego nie pragnąc, tylko w poko­
rze y wzgardzie famego siebie, fiuźyć 
panu BOGU, y Zakonowi, ofiarował 
fię bydż Kweftarzem, y ten Urząd z 
wielkim zbudowaniem , y poźytkietru, 
przez kilka lat odprawiał, Niechcąc 
jednak Przełożeni, żeby ta obfitość Na« 
uk,która fc w nim znaydowała, y wla­
ny od B0G A dar Mądrości,dłużey w 
nim próżnował, obrali go naprzód Fi­
lozofii, a potym Teologij Szkolney Le­
ktorem , y Poftufzeńftwem do tego U- 
rzędu przymusili, y tak 1 wielkim za* 
fzczytem y Rawą Prowincyi, około lat 
dwudzieftu, godnie y chwalebnie Urząd 
Profefiora odprawiał. Metafizykę, przez 
Wielebnego Oyca Nafzego AIexandra^ 
a JESU zaczętą, tymże prawie ftyleou 
y feniem (kończył, y do Druku poda­
ną, zofia wił.

Wielą talentami y łabami, by 
od Fana BOGA ozdobiony, był albo­
wiem Mążflciery, rzetelny, na wey- 

żrenie bardzo przyjemny, y dla ofobli- 
wey (kromnośći, Mądrości, y powagi 
Zakonney, nie tylko u Zakonników, ale 
y u Świeckich, miał wielkie pofzano- 
wanie. Dla czego, od Swiętey Stolicy 
ApoftoHkiey, był wyfad^ony z wielą 
infzemi,na Kommiffyą Beatyficyi, Błogo- 
Bawionego JANA KANTEGO, y zbie* 
ranie Cudów, przez iego zaftugi uczy­
nionych , ktorego Honor, y Chwałę?^ 
ważnemi racyami, ile miał śił, utrzy- 
mował, pomnażał, y utwierdzał.

Gorzał ogniftą, BOGA, y bliźniego 
Miłością, przeto na Kazaniach, dżi— 
wnie y (kutecznie do Miłości Pana-, 
BOGA, wfzytkich pobudzał, y wiele 
takich było, którzy fię na Kazaniach 
jego, taką Miłością Pana BOGA zapala­
li , żeby w Aktach Miłości BOSKIEY, 
które od niego Byfzeli, radżi byli po 
Kazaniu jego, zaraz pomarli, iak fami 
o tym powiadali. W Buchaniu Spo­
wiedzi, był uftawiczny, y niesfatygO’ 
Wany» aż do famey Starości.

Pofpolitego .dobra, był wielkim 
Promotorem, iako fię jawnie zVrzędow, 
na które był wyladzony, pokazało. Bę­
dąc bowiem obrany Przeorem, Kon­
wentu Nafzego Wiśnickiego, Salą bar­
dzo wlpamałą, Klafztor ozdobił, Roku 
1 ańfkiego, I ó 6 7- Przeorem Krako- 
wikim Świętego MICHAŁA obrany. 
Roku Pań (ki ego, 16 70. Cały Klafztor 
do perfekcyi Fabryki przyprowadził, y 
W Kwadratową Figurę, Kurytarze u- 
łożył, za fzczodrobliwym fumptenuj 
Swiętey pamięci Jegomości Xiędza Fran- 
ęifzka Leśniewięza, Probofzcza, y Offi* 
cyała Pileckiego ktorego, (kromnośćią, 
pokorą, y Życia Świątobliwością, Kon­
wentowi Świętego MICHAŁA, za Do­
brodzieja, ofobliwego przyfpofobiŁ Bę­
dąc na drugie trzy lata, potwierdzony 
Przeorem Kowentu Świętego MICHA­
ŁA, Roku Pańfkiego, I 674. Braćtwo 
Świętego Oyca Nafzego JOZEFA, do 
tegoż Kościoła z Solemną Uroczyfto- 
śćią wprowadził, y ten Ołtarz który 
dotąd widżiemy, Świętemu Oycu Nalze- 
mu JOZEFOWI, w" Kościele Świętego 
MICHAŁA wyftawił, do ktorego przy­
dał jnfze dwa Ołtarze , to ieft Swiętey 
Matki Nafzey T E R F S Y, y Świętego 
Cyca Nafzego JANA, od KRZYZA, y 
Sss do 



do tych trzech Ołtarzów, (prowadził 
Obrazy z Rzymu , ręką Zakonnika Na- 
Czego, Brata Łukafza malowane. Biblii 
otekę, Kięgami w rożnych materyach, 
Szkolnych y Duchownych, napełnił, y 
przyozdobił, ufobliwie z lalki y affe- 
ktu» ku (obie, pomienionego Jegomości 
Xiędza Franćiteka Leśnie wieża. Ołtarz 
Ykrzyżowanego Pana JEZYSA, za wiel­
kim Ołtarzem, za kolztem Jaśnie Wiel­
możnego Jegomości Xiędza Staniflawa 
Rozdraźewfkiego, Kuftofza Katedralnego 
Krakowlkiego, wielkiego affektem, y u- 
czynnością Dobrodzieja Nafzego, a za 
inwencyą y ftaraniem, tego Wielebnego 
Oyca ieft wyftawiony, Zakryftya ro- 
fprzeftrzenjona, y pofadzką Marmurową 
przyozdobiona , Chor na dwóch Kołu* 
ranach w Kościele wy/hwlony, Kory­
tarze Kamieniem Ciofowym uftanoj, 
Kiafztor, y Biblioteka, dachuwką po­
kryte, y wiele innych rzeczy, z miło­
ści Dobra potpo'itego, każdemu Klafzto- 
rowi, ktorego był Przełożonym przy* 
czynił, z wfzelką Zakonników zdro­
wych, y Chorych, we wfzytkim fatys* 
fakcyą.

Po (kończonym Przełożeńftwiej 
Kra(kow(kim, obrany był Definitorem 
Prowincyi, y znowu na tymże Vrzę- 
diie na drugie trzy lata potwierdzony, 
a potym zgodnemi Gremialnych Oycow 
Wotami z radością y ukontentowaniem 
Caky Prowincyi, na Kapitule, na Go 
dność ProwincyaKką, Iprawiedliwie był 
wyniesiony. Niepodobna należycie fio« 
wy wyrażic, z jaką roftropnóśćią, rzą- 
dżił powierzoną fobie Prowincyą, Z 
jaką żarliwością utrzymował Zakonną 
Obferwancyą, z jaką Miłością o defekta 
ftrofował, y przykładem włafnym , do 
zachowania Yftaw Zakonnych pobudzał, 
y zachęcał.

Odprawiwfzy chwalebnie Prowin- 
cyalfki Vrząd, z wielką Chwałą Pana 
BOGA, y pomnożeniem Zakonney Ob- 
ferwancyi, miefzkał w Konwencie Świę­
tego MICHAŁA w Krakowie; w któ­
rym fię jednym Zwierciadłem, Cnot, 
y jawney dofkonałośći pokazowa!: y 
we wfzytkim iśko jeden z naymniey- 
fzych Braci poftępował, niemogł go nikt 
baadżley urażić, jako gdy mu kto wfpoi 
mniał, że był kiedy Prowincyałerru f 

albo rządy iegob zachwalał. Zadney 
folgi, lubo tak zaftuźony, y fpracowa- 
ny, w niczym przypuścić niechćiał, y 
we wfzytkim Zycie fpolne prowadzić 

Ofobność dziwnie kochał, dla cze­
go oprocz M(Zy Swiętey, y Aktów (pol­
nych, albo nieuchronnych okazyi, za- 
wfze na ofobnosći w Celi fwoiey zo- 
ftawał, w ktorey albo fię modlił, 
albo co Duchownego czytał, albo z ro* 
zmaitych Autorow,notataroźne zbierał, 
jakoż po Śmierci fwoiey, wiele w Szkol* 
nych, w Moralnych, y w Kaznodżiey* 
(kich Materyach, manufkryptow zofta- 
wił.

W nocy, gdy fię Zakonnicy ufpo- 
koili, przed Nayświętfgym SAKRA­
MENTEM Klęcząc, długo fię modlił, 
albo na Ziemi Krzyżem leżąc. Serce y 
potrzeby du(zy (woley Panu B O G V 
polecał. Vmartwienia, wnętrznego, y 
powierzchownego’, prawie do famey 
Śmierci nieopufzczał: y niekontentuiąc 
fię zwyczaynemi mortyfikacyami, nie- 
zwyczayne częfto fobie uprafzał, iako 
co w Wigilią Yroczyftośći więkfzych, 
z Krzyżem ćięfzkim na ramiona wło­
żonym klęczec w Refektarzu podczas 
Obiadu, na Ziemi jeść, Nogi Zakonni­
ków całować, y tym podobne, pokuty, 
y umartwienia czynił.

W przeciwnościach, w Chorobach, 
y w rożnych do cierpienia okazyach, 
był do podżiwienia cierpliwy, do zno- 
fzenia w/zelakich przykrości, dla Mi­
łości BOSKIEY, zawfze ochotny, y go­
towy. Zgoła był we wfzytkich (pra­
wach fwoich, (kromny, powolny, ci­
chy pokorny, a na de wfzytko, Miło­
ścią wzajemną znakomity.

Domierzywfzy tedy Miary zaflug 
fwoich przed BOGIEM, począł go 
BOG powoływać, po Koronę zapłaty: 
przeto niefpodżiewanym Paraliżem do- 
tchnięty, przez dwie lećie w nim zo- 
ftaiąc, czekał z wielką na Wolą BO­
SKĄ rezygnacyą, zawołania Iwoiego. 
W tey ftabośći zoftaiąc, nigdy Officium 
Bańfkiego, y innych tak fpolnych, iako 
y prywatnych Nabożeńftw (woich nie- 
opuśćił, nigdy fię tez rachunku Sumnie- 
nia, nieufpokoił, y na to fię fzczegulnie ża­
lił, źe niemogł w Chorze, y na Aktach 
fpolnych z drugiemi bywać, ofobliwic 
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nk dyfcyplinach> y na ftrofow&niu Win 
w Refektarzu, y w Kapitule. Milcze­
nie w tey Chorobie ściśle zawfze za­
chował, nawet gdy iuż uftyfzał dzwo­
nienie na Silentium, nieśmiał do Infir- 
maryufza ffowa potrzebnego wymó­
wić, leźli go kto nawiedźił, za licen. 
cyą Przełożonego, albo fam Przełożo­
ny, przyimował to z wielkim affektem, 
y wdźięcznośćią, y albo nic nie mó­
wił, tylko na to, o co go pytano od­
powiadał, albo jeżeli co mówił, to 
wfzytka mowa jego, była o Panu BO­
GY, o Wieczności, o Śmierci । y przy- 
fzłym Sądzie fwoim, po rozłączeniu fię 
z Ciałem-,. Częfte też rożnych Cnot 
Akty, ofobliwie Miłości, do Pana BO« 
GA przefyłał: częfto fię (powiadał, y 
Kommunią Świętą, ofobliwie w te dni, 
w które insi Bracia^ Kommunikowali, 
przyimował. Czuiąc fię zaś, co raz 
bardźiey fiabfzym na siłach, do naftę- 
puiącey Śmierci, blitfze czynił przy­
gotowanie, y na kilka dni, przed do­
kończeniem Życia, z wielką /kruchą 
Spowiedź Generalną uczynił, y pro- 
fząc o odpufzczenie win y defektów 

fwoich. Całego Zgromadzenia, Kościo­
ła Świętego SAKRAMENTA, nabożnie 
z rąk Przełożonego odebrał; y po przy* 
jęciu SAKRAMENTÓW Świętych, trze­
ciego dnia, wizytek fobie przytomny, 
w gorących do Pana BOGA Aktach, 
przy AfTyftencyi Braci fwoich, dufzę 
jego BOSKIEMU Miłośierdźiu poleca­
jących, całując Krucyfix, fzczęśliwie Zy­
ćia doczefnego dokonał; w Wigilią Swię« 
tey Matki Nafzey TERESY, dnia 14. 
Paźdźiernika , Roku Pańfkiego, 16 $6. 
prze żyw Izy lat Wieku fwego 72 Za* 
konney Profeffyi 48. w Krakowie u S, 
MICHAŁA, Ciało jego fpoczywa.

We dwie lećie po Śmierci, pokazał 
fię jednemu z Oycow Nafzych, Kon­
wentu Krakowfkiego, trzymaiący W 
prawey ręce, niejaki Extrakt prawny, 
ogniftą pieczęcią przyćiśniony, y po- 
wiedźiał, źe dla takiego fkryptu, był w 
Mękach Czyfcowych zatrzymany, z 
których, za przyczyną Nayświętfzey 
PANNY, y Swiętey Matki Nafzey TE­
RESY , już w krotce miał bydź uwol­

niony.

ŻYWOT
Wielebnego Oycd od T^ayświgt/^ey

z góry To]^.

lelebny Ociec SZYMON 
od Nayświętfzey PANNY 
z Góry KARMELV, zwa­
ny na Swiecie ZYGMUNT 
FREZER, urodiił fię Roku

y ochotę do Pana BOGA, cichość y 
przyjemność do każdego, widźieli. W 
Siódmym Roku, tak głęboko w Sercu, 
boiaźn BOSKĄ miał wkorzenioną, źe 
pa wfpómnienie grzechu, wfzytek z 
bojaźni drżał, a przeto niewiedząc ie# 
fzcze, co za fkutki naftępuią po grze­
chu , y żadnego niebędąc winien, już 
Ciało fwoię pofkramiać, y martwić 
poczynał, y fzukał miefc tajemnych, 
gdźie dyfcypliny czynił, Krzyżem na 
Ziemi leżał, y fwoje Nabożeńftwo od­
prawiał. Na których pobożności Cwi- 
cżeniach, cżęfto go wypatrowali do­
mowi, y gdy mu wymawiali, że to, 
2 na

Pańfkiego, 164^ z Szlachetnych y po­
bożnych Rodźicow, w Woiewodztwie 
Krakowfkim. Jak wielkim miał bydź 
Mężem przed BOGIEM, y przed lu­
dźmi, w dalfzym biegu Wieku fwojego, 
dźiećinne jefzcze jego pokazywały la- 
ta , w których zwykłey dźiećiom pło- 
chośći, Rodźice, y Domowi, nienoto-. 
wali, ale w nim iakieś poważne yfkro- 
mne Obyczaiow ułożenie, (kłonność

Ssl



na tym y owym mieyfcu, w tedy a 
w tedy czynił, dziwnie fię tym za— 
wftydzał, y ile mógł Iłowami udatnemi 
pokrywał.

W dźieśiątym Roku, naprzód go 
Rodzice, w Domu uczyć kazali, a po» 
tym do Szkół Przefiawney Akadem i j 
Krakowfkiey, na Nauki polłali, do któ­
rych pilnie fię applikował, będąc z przy­
rodzenia biegłego y pojętnego dowci­
pu, którym łatwo wfzytko poymował. 
Wiedząc zaś dobrze, źe początkiem Mą* 
drośći, jeft bojażń Pana BOGA, tey fię 
we wfzytkim trzymał, przeto ile razy 
do Szkół wychodził, naprzód do Ko* 
śćioła wftępował, y Mfzy Swiętey wy- 
Ruchał, a z Szkół powracając, oprocz 
wyfiuchaney codżienney Mfzy Swiętey 
w Ora tory um, częftokroć ftarał fię infzey 
fiuchać, ile razy począł fię czego uczyć, 
albo co komponować, pierwey poklę- 
knąwfzy, o łafkę oświecenia, wzdycha­
jąc do Pana BOGA, uprafzał. Kompa­
ni) rofpuftney bardzo fię chronił, y z 
temi tylko chętnie przeftawał, których 
fobie podobnych w Naboźeńftwie, y w 
obycZaiach, doznawał. Zaraz w mło­
dości , do Nayświętfzey PANNY, miał 
ofobliwe Nabożeńftwo, ktorey Wigilie, 
y Soboty, w Szkołach będąc, poiłem, 
raz tylko na dżień jedząc odprawiał, 
dylcypliny, y umartwienia czynił, tą 
intencyą, żeby go fobie za Syna fwo* 
jego przyfpofobiła , profząc iey gorąco, 
żeby mu drogę do Pana BOGA, poka­
zała. Święta zaś iey, z wielkim Na- 
bożeńftwem obciodżił, które Spowie­
dzią y Kommuijiią Świętą zwyczaynie 
ufzanował.

W dżiewiethąftym Roku, fkoń- 
czywfzy Chwalebnie Nauki, wzięty był 
od Rodżicow do Dorhui którzy uważa­
jąc w nim we wfzytktćh Akcyach, y 
Obyczajach, przy wylokiey Nauce, zu­
pełną dofkonałość, do wfzy tkiego przy 
fkromnośći niezwyczayney, wfzelką 
fpofobność, niezmiernie fię ćiefzylb y 
o przyfzłym poftanowieniu jego zamy­
ślali, a tym czafem, na przeyżrenie fię, 
do Kancellaryi Grodu Krakowlkiego od­
dali. Zkąd rewokowany, oświadczył 
fię Rodżicom, z ochotą fwóią do Sta­
nu Duchownego, czego gdy mu rożne - 
mi fpofobami, nie mogli wyperfwado- 

wać; fpodżiewaiąc fięy źe y w tym 
Stanie, Honor,’ Domowi y Imieniu, u- 
czyni, z wielkim refentymentem, nakło. 
nili fię do jego inklinacyi, y pozwo­
lili mu, obleć fię w Sukienki Stanu Du­
ch wnego Świeckiego, w którym po­
święcony na Kleryki, za promocyą na­
przód wielkich fwoich Talentów, kto* 
re fię w nim wfzytkjm podobały, a po­
tym za usilnym ftaraniem iRodżicow, 
y kooperacyą Domu, gotowy wftęp, 
miał do przyfzlych Godności, które go 
nieomylnie czekały. Yważając jednak 
więkfzą fpofobność fluźenia Panu BO- 
GV, w ufppkojeniu fię od wfzelakich 
Intryg Światowych, w Stanie Zakon­
nym, opowiedział Rodzicom, te chce 
fiuty ć Panu BOGV , w Nifzym Żako- 
nie, Ledwo fię z tym odezwał, wie­
le przeCzkod y przeciwności ponioff, 
ofobliwie od Oyca, który go od przed- 
fięwżięćia, naprzód Miłością Oycowlką 
utrzymował, potym mu ftabość kom- 
plexyi, do wytrzymania oftrośći Za­
konu tak śćiftego przekładał; nad to przy­
taczał ochydę Domu, y Imienia konfu* 
Zyą, jeżeliby niewytrzymal próby Za- 
konney; ale uzbroiony Męfłwem od 
BOGA, przyfzty Rycerz CHRYSTY- 
SOW, mężnie wfzytkie przefzkody, y 
afiekt Rodżićiellki zwyciężył, y łatką 
Paha BOGA zmocniony, powolny kark, 
pod lekie jarżmo GHRYSTYSOWE 
podłożył, y Sukienkę NayświętfzeyPAN* 
NY, w Zakonie NaUym przyjął. Ro­
ku Pańlkiego , i^. dnia Lipca , 
mając lat 22-

Wfzedfzy tedy, na drogę Nowi- 
cyackley próby, fzczęśliwie z Cnoty 
W Cnotę, a co raz wyźey poftępował, 
tak dalece, źe fię w Ćwiczeniach No- 
wicyackich, nikomu wyprzedać nio 
dopuścił, y fzukając Oblicza Pań (kie­
go na Rozmyślaniu, a odry waląc fię 
od rzeczy powierzchownych , uftawi- 
czney Obecności jego zaży wał, y do­
znawał w okazyach. Za Cel, doftą- 
pienia dofkonałość!, założył fobie pro- 
Re Pofiufzeńfłwo, y dla tego, pilnie go 
we wfzytkim zawfze chował, y innych 
przykładem fwoim, do punktualnego tey 
Cnoty zachowania zachęcał; ktorey do» 
Wod, dal na fobie w Nowicyaćicj. 
Zwyczay jeft w Zakonie Naftym, że 

fobie



W,'O. Szymona, od JPdnnyzęory J^rmeln. z5p
fobie na każdy Miesiąc , plizą Zakon­
nicy codzienne umartwienia , y o po­
twierdzenie ich, Przełożonego profzą ; 
trafiło fię, że na(z Brat SZYMON* No- 
wicyufzem będąc, umartwienia fwoie 
na Miesiąc » do Oyca, Magiftra przy- 
niozfzy, odebrał na nie pozwolenie/. 
A że Ociec Magifter, niedeterminował 
xnu czalu, iak długo miał nosić żela­
zny łańcufzek, który fobie uprofił no* 
Śic, przy innych umartwianiach, wło­
ży wfzy go na fiebie, nosił go na fobie, 
przez całe dżiewięć dni y nocy; w 
clym gdy fię na twarzy mięnić pociął, 
y z wielkiego bólu zachorował, (pyta­
ny od Magiftra o przyczynę, powiedżiał, 
y dopiero za rolkazaniem , z wielkim^ 
gwałtem y boleściami, łańcufzek z fie­
bie złożył. I tak na Fundamencie Po- 
ftufzcńftwa , infze porządkiem Cnoty, 
dobrzebw fobię ugruntowawfzy, uczy­
nił Solemną Profeflyą, Roku Pańtkiego, 
XÓ67 dnia 3$. Lipca ą w dwudżieftym 
trzecim Roku, Wieku Iwoiego.

Gdy fię już przez Zakonną ProfeG 
fyą, wflytek na Yfiugę Panu BOGY 
poświęcił, o nic fię tak pilnie nie fta- 
rał, jako , żeby fię famemu tylko iemu 
podobał, czyniąc dofyć powołaniu fwo. 
iemu, y punktualney we wfzytkim Ob- 
ferwancyi, według Reguły , y Konfty- 
tucyi» do ktorey fię ślubami uczynio­
ne mi obowiązał t co też z taką dolko* 
nałośćią czynił; iakoby Całość Vftaw 
Zakonnych, na nim ficzegulnie polega­
ła, albo do niego famego należała-, 
przeto fię na nikogo nie zapatrując, ile 
z fiebie było, wfzytko wiernie zacho­
wał.

Tak tedy dolkónale w Cnotach Swię* 
tych ugruntowany, y dp Lublina na., 
kurs pofiany, pierwfzego Roku Teolo- 
gij Szkolney, na Godność Kapłańfką był 
wyftawiony, która mu po (kończonym 
Teologicznym Kursie, do infzych Go­
dności, torowała drogę w Zakonie. Al­
bowiem. po rożnych pracowitych Funk- 
cyach , chwalebnie zawfze odprawio­
nych, iak®tp(Jawnego wkilku KOnwenć 
tach KaznodżieJ, Magiftra Nowicyufzow, 
obrany był Przeorem Wiśnickim ; kto^ 
ry Vrząd» z wielkim pożytkiem dufz 
Zakonnych♦ y pamnoźeniem Oblerwan- 
ęyi Swiętey fprawowął: y wiele na po.

żytek Dobra Pofpolitego przyfpofobił: 
y pc (kończeniu Przełożeńftwa tego 
Konwentu, znowu był na Yrząd Ma­
giftra Nowicyufzow oblany. W Kon­
wencie Krakowlkim Świętego MICHA­
ŁA, dwa razy był obrany Przeorem, 
którym przez (ześć lat uftawicznych 
rządził, y dofkonałą Yftaw Zakonnych 
utrzymował w ’naymnieyfzym punkćie 
Obferwancyą, do ktorey przykładem^ 
wfzytkięh wyprzedzał. Na Godność 
Definitora Prowincyi po kilka razy wy­
ftawiony, w rzeczach waźnieyfzych y 
zawiłych, wiele radą pomagał, przeto 
po dwa kroć, był Wikarym Prowincy- 
alnym; y dwa razy Prowincyałem Na- 
fzey Prowincyi; a trzy razy Wizyta­
torem Generalnym, y te wfzytkie Vrzę- 
dy, z wielką roftropnośćią, łalkawośćią, 
y dylkrekcyą, do wlzytkich ukontento­
wania, Świątobliwie odprawił.

W tym Mężu BOSKIM, wielkie bar­
dzo łatki, y ofobliwe dary Pana BOGA 
Jaśniały, była w ninu żarliwość, o 
Chwałę BOSKĄ, y Prawa Zakonne, 
bez przymierzania PalTyi, niezwyczay* 
na Roftropność; w zaftawianiu fię o 
Honor Zakonu, niezwyciężone Męftwo, 
Izczerość y rzetelność we wlzytkimj, 
fprawiedliwość bez narufzenia, Miłość 
do wfzytkich jednakowa^; Pokora^ 
do podżiwienia, która fię wc wfzy­
tkich fprawach iego iawnie wydawała, 
Wftrzemieżliwość ledwie do naśladować 
nia podobna, bp uftawicznemi poftami, 
y pragnieniem, dofyć fubtelne z przy­
rodzenia^ Ciało fwoio wynificzał. 
Do Aktów fpolnych uftawiczność co- 
dżienna^, których nigdy przy naywięć 
kfzych zabawach, y trudnościach Prze* 
łoźeńlkich opuścić niezaniedby wa ł, y 
chociaż w Starości na Nogi częfto y 
ćięlzko bolał, przecie fię iako mógł y 
póki mógł, czołgał do Choru, niezaży- 
waiąc lalki, ale fię o ścianę opieraiąc. 
Yboftwo w nim było bardzo śćifTe, Ha­
bit pofpolicie nosił wytarty , y z zbyt 
grubego Sukna, y ftarat fię ofobliwie 
na Yrżędach zoftaiąc, żeby w takiegoż 
Sukna Habitach; wCałey Prowincyi Za­
konnicy chodzili; koroneczki niezaży- 
wał infzey, tylko drewnianey. Chuftki 
grubey y oftrey, iak Cylicium, Fłafzcz 
który mu dano prży Pro(effyi, aż do 
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266 w
Śmierci miał w Nazywaniu, y w ni mu 
był pochowany. Ńa PrŁełożeńftwach 
rożnych Konwentów będąc, w nic fię 
nigdy nieprźy (podbiał, a z wielką mi­
łością y OycowlUim ftaraniem , nay- 
mnieylze potrzeby każdemu prowido- 
wał, y kto czego potrzebował, lam do. 
browolnie pytał; Brata kuchennego czę­
fto w Kuchni nawiedzał, y nie tylko 
przykazował, ale y prosił, żeby nale­
życie Zgromadzeniu gotował, y coby 
mógł iepfzego dla Zakonników dać, i ego 
przcftrzegał, chociaż fam doftatecznie, 
do fatystakcyi rolporządzał, y mało co 
fam wlzytkiego zażywał. Vbogim, choć 
przy niedoftatku Konwentu, co dźień 
ieść dawać u Forty, przykazywał, cze­
go wiewie pilnował. W Celi nic nad 
epifanie Konftytucyi Naizych niecko- 
wat, nie tylko będąc prywatnym Zakony 
nikiem, ale y Przełożonym, bo oprocz 
proftego KRZYZA, y Obrazu Papiero­
wego na ścianie , Ybogiego Brewiarza, 
łotzka wąfkiego o trzech Kocach, Sto­
lika na proftych nogach, y {lotka dre­
wnianego, nic niemiaL na którym rza. 
dko jle w Starości siedział, ale na ma­
łym graduśiku pod oknem, zamknąwfzy 
y w dźień Okiennice, siadywał, y Ko­
ro neczki, Różańce, do Nayświętfzey 
PANNY uftawicznie odmawiał, . W za­
chowaniu Milczenia, był niewymo­
wnie śćifiy, bo od młodości fwoiey w 
Zakonie iako w nim notowano, nie tyl­
ko w Konwencie , ale y w drogach bę­
dąc, śćif ego Milczenia , od Komplety z 
wieczora? aż do Prymy nazaiutrz zra- 
na, wiernie przeftrzegał, a nad to, kie­
dy fię godźiło, y trzeba było mowie, 
to pofpolićie cicho y ikromnie gadał.

Dar Bogomyslnośći miał Wy foki 
od BOGA, przeto oprocz zwykłych go­
dzin z Konftytucyi Zakonu, częfto fię 
albo w Celi na ofobnośći, albo przed 
Nayświętlzym SAKRAMENTEM ro­
zmyślaniem zabawiał, Ipolney zaś Mo* 
dlitwy wnętrzney, w podróżach nawet, 
albo w Chorobach nie opufzcżał, na kto* 
rey Jeżeli by bydź nie mógł, tedy ią PrY" 
watnie nagradzał. A że na Modlitwie, 
przychodzi dufza do poznania Dobro- 
ći y piękności BOSKIEY, czego doftą- 
pić bez Czyftośći nie można, Wielebny 
Oćiec, nie tylko tę Anielfką Cnotę w 

0 T
Sercu zachował, ale fię y o powierzcho­
wną z wielką pilnością ftarał, przez u* 
martwienie Ciała, y wfzytkich zmyfiow, 
ofobliwie widzenia, dla czego nigdy zu, 
pełnie na nikogo niefpoyzrał, ile nau 
Białogłowy, ale zawlze poważnie uło­
żone ku bierni oczy trzymał, z niema­
łym zbudowaniem nie tylko Zakonni­
ków ale y Świeckich, y wfzelkich uni­
kał okazy i, które by fię tey Anielłkiey 
Cnocie mogły fprzećiwić.

Była w nim niezwyczayna cier­
pliwość, ktorey okazye Pan mu częfto 
dla zaftugi iego fporządzał, które onfta* 
tecznym męftwem, bez fafmucenia y 
narzekania znosił, dźiękuiąc panu BO- 
GV, źe go choć po części, uczeftnikiem 
KRZYZA CHRYSTYSOWEGO czynił. 
Ztozył go łalkawy BOG przez pięć lat, 
ćiętzkiemi w Nogach boleściami, dyfap. 
petencyą do Jedzenia, y ftabośćlą tak 
wielką, że fię rulzyć na żadną dftronę 
niemogł, ani go rufzyć Bracia dla fia- 
bośći wielkich nieśmieli, przeto napie, 
cy raz ułożony, tak przez długi czas 
leżał, dla czego Ciało na nim odleźałe 
ogniło, które robaki w wielu mieyfcach 
zamrożone toczy ty, y dziury wielkie 
poczyniły, leżał iak drugi [OB cierpli­
wy, pełen toczącego Ciało fwoie ro- 
ba&wa, które, choć mu prawie aż do- 
wnętrzności dogryzało, nikomu nic nie 
powiadał, przed nikim fię nie fkarzył, 
y żeby go w tym poratowano nie pra­
gnął,' y nikt o tey Męce za żywota ie- 
go niewiedźiał, aż ią po Śmierci dopie­
ro poftrzeżono, z wielkim podżiwie— 
nienu* y przykładem^ zoftawionym-* 
po fobie Cierpliwości fako tedy w 
tey heroiczney Cnocie był naślado­
wcą JOBA, tak też, zau każdo do 
cierpienia okazye, dolegliwości, Krzy­
że, utrapienia , Choroby, Słowami Jo­
ba Panu BOGV dziękował: Sicut Do­
mino pUcuit ita tfl, (it Nofnen-* 
Domini Btntdictum i Jako fip VĄnti po­
dobało, tak fię /Mn nitcb będitz JMIB 
Ydń/kie pwhwałont.

Pokora jego była bardzo głęboka, 
którą umiał Cnoty Święte* które mi 
był udarowany pokrywać, także Wyło* 
ki dowcip, y Umiejętność, od wielu 
tak doświadczoną, źe fię go w trudno* 
śćiach, y w wątpliwościach rożnych ,
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Panowie, Prałaci, y Profesorowie Mą­
drzy radzili, y rady jego, iako wyro­
ki Boikie przyimowali, y przy nich 
fię utrzymowali. W wiadomości ka­
nonów Świętych, na ow cżaś, równe­
go Wielebne mu Oycu nieznaydowano : 
Kiedy zaś w czym dał komu oświece­
nie, y zdrową radę w jakiey trudney 
y Zawiłey okazyi, tedy powiadał że to 
nie on tak radził, ale fię poradżiwfży 
infżego, cudzey Sentencyi» albo rady 
cżynił relacyą. Z tey Cnoty pochodzi­
ło, że zdanie fwoie, jod rofządek in- 
dych łatwo uniżał, y zawfze z pokorą 
Uflępował zdania fwoiego

Miał w Sercu, Miłości Pana B O- 
GA wielką obfitość, ktora^ fię y po- 
wic:żchownie w nim wydawała, albo­
wiem przy rozmowach duchownych , 
naywięcey o Miłości Pcfkiey rozma­
wiał, do żadney doczefney rzecży u- 
procż famego pana BOdA, nio był 
przywiązany Affektem, y częfto daiąc 
rożne Środki y fpofoby do doftąpienia-, 
Bofkiey Miłości, mawiał: Mniej Boga 
kocha, kto & tum cokolwiek koc ba,.

Z tey obfitości Serca Wielebnego 
Oyca, ku Panu BOGV, fundament fo­
bie w nim założyła Miłość bliźniego, 
przez którą, ftał fię dla-, wfzytkich, 
wfżytek, każdemu z ochotą uftugowałr 
w potrzebach z Miłością , każdego o* 
patrował, w zafmuceniu będących ćie- 
fżył, z każdym fię mile y łagodnie ob­
chodził , z takim fię affektem każdemu 
z nay mnieyfźych Braci przyftugował, 
Jakby to famemu CHRYSTYSO^l 
oświadczał. Ofobliwym źaś Affektem 
kochał kladtor Nowicyacki, w którym 
fię Panu BOGV, y Świętemu Zakonowi 
wychował , przeto oprocz wielu Mi# 
łości fwoiey ku temu Klafztorowi do- 
wowod, Z Fortuny fwoiey. Folwark na 
Promniku, darował y przyfpofobił, tak 
dla wfpomoźenia Yboftwa y niedofta- 

7 tku mieyfca , jako też y dla rekreacyi 
Młodżi Zakonney, którą aż do Śmier­
ci Oycowfkim Sercem Kochał. Będąc 
na Vrzędach, w tych Konwentach, w 
których Szkoły tbaktulą, z wielką dy- 
fk.r2cy^ 7 Młodemi Studentami poftępo- 
wał, ofbliwie z temi którzy fię do Na­
uk, y do Cnoty, applikowali, dla któ­
rych w jedzeniu, w odżieniu, pilnie*

Ttt 

fię ftarał o wygodę, duchownemi poda, 
runkami do Cnoty y Nauki zachęcał , 
rekreacyi pozwalał; jednak przy tym^ 
kiedy fię w kim defekt jaki przeciwko 
Obferwancyi Swiętey pokazał, według 
miary Winy, ftrofował y ukarał, co 
mile iak od Oyca, przyimowali od nie­
go. Miał też dżiwną iakąś w ftrofo- 
waniu y w karaniu łagodność, ze fię 
go y bali y kochali , zawfże bowiem 
do ftrofowania, Bowa iakie żartobli­
we y rozwefelaiącc przytaczał, tak, że 
choć czalem , nie do fmaku kto co u- 
Byfzał, y pokutę otrzymał, muśiał fię 
rozśmiać, y iako do Oyca niemieć u- 
razy, który zafmućiwfzy, umartwi— 
wizy, umiał poćiefzyć.^

Ile razy od Vrzędow Przełożeń- 
fkich był wolen, częfto go naznaczano 
Spowiednikiem Wielebnych Matek Kra- 
kowfkich, Konwentu Świętego MAR­
CIN. A, x wielkim dufz ich ukontento­
waniem, y Zbawiennym pożytkiem, kto. 
re Duchem Swiętey Matki Nafzey TE^ 
RESY, do dofkonałośći prowadził * y 
w nim wfzytkie, y każdą z ofobna u- 
twierdzał, fam do zachowania Aftaw 
Swiętey Matki, będąc przykładem » Na­
uczycielem, y do iey Cnot naśladowa­
nia Przewodnikiem. Przeto ta Świąto­
bliwość, Zyćia śćiftość, y Obferwancya, 
którą zawfze Bynął, y po dziś dzień 
Bynie ten Klafztor, po nie małey czę­
ści, Bufznie fię może pracom, y ducho- 
wney dyrekcyi Wielebnrgo Oyca przy# 
pifać.

Już do oftatniey nakłoniony będąc 
Starości, we wfzytkim pofpolite życie' 
prowadził; y nic dla fiebie ofobliwego 
nie przyjmował, albo fię oprocz czafu 
Obiadu y Wieczerzy naznaczonego, ni# 
gdy ńiechćiał w Chorobie^ ? y Ba- 
bośći pośilić, powiadając żeby to by­
ła iakaś fzczegulność. Zgoła we wfzy 
tkich Cnotach, był wyfokiey dofkona. 
łośći, y iednym przykładnego Zyćiąu 
Zwierćiadłerru.

Będąc tedy obciążony wlelkiemi za- 
Bugami, fpiefząc fię po zapłatę do BO­
GA, wpadł w oftatnią Chorobę, na Ma­
lignę, w ktorey począł wzrok traćić, 
ale nie nadżieię widzenia Pana BOGA. 
W tey Chorobie, dżiwną iakąś na twa­
rzy pokazował wefołość, przez owę 
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wielką ufność, ie fię iuż w krotce, cie- 
fzyć będiie w Niebie z Swiętemi, y z tego 
padołu płaczu y mizeryi, na Wieczne prze 
niesie fię radości. A luboaPan, przedłużał 
mu iefzcze to doczefne miefzkanie, pra­
gnienie widzenia Pana BOGA, rezygnacyą 
zupełną na Wolą Jego utrZymował, y w 
boleściach fobie nie tefknił: ale fpodżie- 
Waiąc fię co dżień zawołania fwoiego, 
Z wielką pilnością fpofobił fię na dale­
ką bez powrotu, drogę Wieczności. Czu­
ląc fię zaś co raz, bardżiey ftabfzym na 
siłach, prosił o SAKRAMENTA Święte, 
które poprzedź! wfzy Generalną Spowie* 
dźią, z ferJecznym affektem, y Nabo- 
źeńlwem.zalany łzami przyiął; Profzony 
od Zgromadzenia, zęby im błogoftawii, 
przeżegnał wfzyrkicch, y z wielką po­
korą o odpuszczenie defektów Swoich 
prośił, y o pamięć dufzy fwoiey po 
Śmierci, czym tak wfzytkich Zikonrń- 
kow wzbudźił do żalu, że fię od łez 
wftrzymać, nie mogli, Nazaiutrz po 

przyięćiu Wiatyku, łut fię począł zbli­
żać do końca, jednak jle mógł mowie, 
ognifte Akty do Pana BOGA czynił, 
powtarzając częfto Nayfiodfze Imiona, 
JEZVS, MARIA, JOZEF, y uftawj- 
cznie w piersi fię birąc: a gdy iuż mo# 
wę tracił, kazał fobie rożnych Cnou 
Akty czytać, które myślą powtarzał, 
Prośił potym, Rowami ledwo wyrazu- 
mianemi, żeby kommendacyą dufzy za­
częto, y Świecę mu zapaloną do rąk 
podano, y tak mile poglądaiąc na Ykrzy* 
żow5nego Pana JEŻYSA, na oftatniey 
Modlitwie prży polecaniu dufzy, fpo- 
koynie w Panu zafnął; żal po fobie, z 
opinią Świątobliwości, zoftawiwfzy. Po 
(konaniu, y aż do fpnfrczenia Ciała do 
Grobu, twari iego wefoła y bardzo pię­
kna była. Vmarł Roku Pańlkiego 1709. 
dnia 11. Sierpnia. Maiąc lat Wieku Iwe* 
go 67* Zyćia Zakonnego po Profeffyi ,

Czterdzieści cztery.

ŻYWOT
Wielebnego Oyc4 J S € § 0„ od Swiete^ 1 £-

CHA
Idebny Oc'iec JERZY od 
Świętego WOYCIECHA, 
urodżił fię w Wojewó­
dztwie Rawfkim, Roku 
lańlkiego 1Ć4J. X Szła, 
chętnych, y pobożnością 

znakomitych Rodźicow, zwany na Swie- 
ST A MIS £ \ W BRZOS TO WSKI. Który 
pod Rodźićiellką edukacyą, prZyftoynie, 
w boiaźni BOZEY, y w Chrześćiań- 
(kich obyczaiach wychowany, do Szkot 
Przcflawney Akademii Krakowfkiey, na 
Nauki poffany był, y będąc pojętnego 
od Matury dowcipu, znaczny w nich 
pompek uczynił, z wielką Ro Jźicow kon* 
folacyą , od których po (kończoney Re­
toryce, do domu rewokowany, wkró­
tce do dworu byl oddany, y przez czte­
ry lata dworfką traktując, a widząc że 
wfzytko na Swiećie, ieft priemiiaiącą 

próżnością, y do zguby prowadźb ftate- 
cznie poRanowił, u fiebie , doczefnego 
Pana ^użbę opuścić, a na dożywotnią 
Pana BOGA ftużbę wcale fię ofiarować. 
Co gdy opowiedźiał Rodzicom, z wiel- 
kiemi ich przeciwnościami, y długo 
przećiągnionemi przelżkodami, pozwole­
nie y błogofiawieńftwo od nich ,otrzy- 
nał, y do Krakowa powroćiwfzy usil­
nie prośił Przełożonych, o przyjęcie do 
Zakonu Nafzego. Podobały fię piękne 
Obyczaje, y przymioty Przełożonym, w 
Młodźianie, przeto po wyrozumieniu 
Ducha y powołania iego, przyjęty był 
do Habitu, Roku Pańfkiego 1668- dnia

Maia, y dano mu Imię , Brat JE^ 
RZY od Świętego WOYCIECHA.

Zaraz od początku Nowicyatu, nie­
poślednie przyfzłey dofkonałośći Zna­
ki pokaiowaf, po fobie, y fię KRZY-



W. Os fa&ZP od S.
ZA CHRYSTUSOWEGO chwycił, ie> 
mu fię nic trudnego y ćięfzkiego nie 
idało# ale z ochotą wfzytkie przykro* 
śći, znosił: do prac y innych pokor­
nych uftug,innych wyprzedzał, ofobnośći 
przeftrzegał, umartwienia y pokuty, z 
wefołośćią przyjmował, Poftuizeńftwem 
infzych przewyżfzał, Modlitwy wnę- 
trżney ofobliwie pilnował, a kiedy iey 
myślą odprawiać niemogł, uftną fię we­
dług fpolobu od Oyca Magiftra poda­
nego zabawiał; a że z przy rodzeni Ł» 
był obrotny, y rzefki , częfto go poni­
żano, y choć co dofkonale uczynił, ga­
niono, ftrofowano, pokuty naznacza­
no, żeby go do wzgardy y pokory, do 
zaprzenia włafnego zdaniaprzyuczo­
no: y włafny rozfązek, dofkonale w nim 
umorzono. Przez te tedy, y tym po­
dobne Cnoty, do Życia Zakonnego przy- 
(pofobiony, po (kończonym Roku No* 
wicyackiey próby, do Proteffyi Swiętey 
był przypufzczony * którą uczynił w 
Konwencie Nowicyatu Krakowfkiego, 
Roku Pańfkiego, 166$- dnia >0* Maia. 
W dwudźieftym Roku Wieku fwego. <

Tak tedy w Cnotach dobrze ugrun^ 
towany, w Rok po Profeffyi, na Kurs 
Filozoficzny, y Teologiczny, do Lubli­
na poftany, niemnieyfzy fundament, w 
Obudwu Vmieiętnośćiach założył, y 
drugiego roku, Kurlu Teologicznego, 
zoftał Kapłanem^ a po (kończoney Te- 
ologii, Vrząd Kaznodziei po rożnych 
prowincyi Nafzey Konwentach, iako 
to na Wiśniczu, w Lublinie, w Wil­
nie , w Krakowie, w Warfzawie, z 
poftufzeńftwa Świętego wfiędżie chwa­
lebnie odprawował, y Imię Sławnego 
Kaznodziei, u wielu Godnych y Mą­
drych Ofob, na zafczyt Prowincyi Na- 
izey pozyfkał.

A że prace, przy Cnocie, fą po 
wnemi, do Godności ftopniami, temiż 
Wielebny Oćiec , do wielu Godności, 
nie‘tylko w Prowincyi Nafzey, ale w 
Kongregacyi Całey poftąpił, albowiem 
przez lat piętnaście, obrany był Prze­
łożonym różnych Konwentów, Wileń- 
fkiego / Wiśnickiego , Warfzawlkiego, 
y innych, w których Zakonną Obfer- 
ierwancyą, y dobro pofpol/te, żarliwie 
utrzymował- Definitorem.* Prowin­
cyi przez lat dziewięć rożnemi
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czafami będąc, radą y przykładem* > 
wiele do przyczynienia Vftaw Zakon­
nych, y do zniesienia nieprzyzwoicie 
wprowadzonych zwyczaiow, dopoma­
gał. Wizytatorem Generalnym po dwa 
razy Naizey Prowincyi, a raz Niemie- 
ckiey, naznaczony, Yrząd ten łagodnie, 
y z miłością, przy Sprawiedliwości od­
prawiał: y będąc pierwfzym Socyufzem , 
na Kapitułę Generalną do Rzymu > o- 
brany był Definitorem Generalnym, 
który Vrząd przez trzy lata, z wiel­
kim zafzczytem prowincyi Nafzey chwa« 
lebnie trzymał, y wiele na Dobro tey 
Prowincyi, nie tylko w Kongregacyi 9 
ale też u Stolicy Swiętey Apoftollkiey , 
KLExVlENSA Jedenaftego Oyca Święte^ 
go pry wileiow otrzymał, gdżie też 
wielki ku fobie Affekt, nietylko Prze­
łożonych Zakonu, ale y wielu Kardy­
nałów, a ofobliwie Kiążęćia Jegomości 
Kardynała , Sakrypantego , Całey Na­
fzey Kongregacyi, Protektora pozylkał, 
y po (kończoney Definitora Generalne­
go Prerogatywie, wroćiwfzy fię do PoL 
(ki, Prowincyałem* Nafzey Prowincyi 
był, od wfzytkich Oycow, do Kapituły 
należących, zgodnie obrany. Po (koń. 
czonym Trowincyalftwie, będąc Przeo« 
rem Konwentu Warfzawlkiego, na Ka­
pitule Generalne/ w Rzymie, lubo na 
niey niebył przytomny, znowu po dru* 
gi raz, zoftał Definitorem Generalnym, 
gdżie z wielkim pożytkiem Kongrega­
cyi, odprawuiąc ten Yrząd, gdy go na 
naftępuiącey Kapitule, przez urnowi ono 
Wota wfzytkich Prowincyi, Głową Ca« 
łey Kongregacyi obrać nieomylnie po* 
ftańowiono, pracami y ftaraniem około 
Dobra pofpolitego, nadwątlony, latami 
oftabiony, puł rokiem przed Kapitułą, 
głowę w Rzymie, z wielkim żalem Kon­
gregacyi, ofobliwie Prowincyi Nafzey, 
położył: w Konwencie Nayświętfzey 
MARYI PANNY dc Sc AU, dnia 29- 
Czerwca w dżleń Świętych Apoftołow 
PIOTRA y PAWŁA, 'Roku Pańfkiego, 
1721. maiąc lat zupełnych Wieku fwe* 
go, Siedmdżieśiąt, a Zakonney Profefiyi 
przefzło pięćdźieśiąt. Ktorego, na wiec 
kopomną tak wielkiego Męża pamiątkę, 
odmalować kazano, y tuż Cbrazow, 
Kongregacyi Nafzey Generałów, na-. 
Sali publiczney pomiefzczono, z wyra-
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żenie m n4 fubSkrypcyi, prac y zaftug 
jego w Zakonie.

Po krótkim wyrażeniu Cnot? prac, 
y Godności Wielebnego Oyca, w Na- 
fżym Zakonie, należałoby fię dłuźey, 
w pochwałach Życia iego zabawić, a- 
le dla obfzćrnośći Materyi, krotko, wie» 
le mijając, wyrażiemy. Był Mąż Wiel- 

' kiey Sprawiedliwości, y w rozsądzeniu 
rzeczy bardzo przezorny, y póki do­
brze czego nic wy rozumiał, z pewnych 
y dowodnych okoliczności, nie zaraz de­
cydował, albo naftępował । na kogo. 
Roftropnosć iego w rządzeniu do podzi- 
Wienia była, pr ez którą fię każdego 
Naturze y Skłonności akkom modo wał, 
& lubo przez żarliwość o Zachowanie 
praw Zakonnych, Surowicy na defekta 
naftapił, umiał to iednak umiarkować, 
łowami, żeby ułomnego y w defekcie 
znaleiionego; do poprawy, bardiiey ła­
godnością nikli Surowością zachęcił.

Wftrzemieżliwość w zażywaniu 
rzeczy do posilenia, bardzo w nmu 
wielka była, albowiem bardzo mało co 
kiedy iadał, żadnego trunku niezaży- 
wał, y ledwie kiedy raz na dżień pi­
wa fię napih dla tego miał to za wieb 
ki defekt, kiedy o kim ftyfzał, że lobie 
rad pozwolił. W Rzymie ^aś przez 
lat kilkanaście mieSzkaiąc, Samey tylko 
Woły do napicia zażywał, iako y on 
fąm powiadał, y o nim czyniono rela- 
cye.

Był Mężnego y wspaniałego Sercd, 
przez które, podeymował fię trudnych 
y zawiłych fpraw, y które fię infzym 
do doftąpienia ich, niepodobne widżia- 
ły, on ich Zawfze fzczęśliwie y chwa­
lebnie dokończył. Trafiło fię za przy* 
byciem Szwedów do PolSki, że w dro­
dze będącego, wżięli go w niewolą, y 
przed Karola Guftawa Króla Swego przy 
prowkdżłli, pod Warfzawą, y odprzy* 
śiądz fię Wiary Swiętey, y PoftuSzeń- 
ftwa Głowie Kościoła Świętego przy* 
mufzali, a przyiąć Wiarę y poddańftwo 
Króla Szwedzkiego, grożąc mu Smier- 
ćią, jeżeli w tym poftuSzny niebędżie, 
ale fię mężnie ftawił, y wola! niewód 
lą, y Życia niebeSpieczeńftwo podiąć, 
niżeli Wiary Swiętey, y Poffufzeńftwau 
Głowie Kościoła Świętego odGąpić y od­
przy śiądz fię : ktorego nieuftrafzonego 
widząc nieprzyjaciel, Wolno wypuścił.

Miał wielką powagę, y poszanowa­
nie u Panów, dla Pobożności y Skro­
mności Zakonney, y dla gruntów ney 
rady, którą był udarowany od BOGA, 
dla czego Ńayiaśnieyfzy JAN Trzeci, 
Szczęśliwie na ten czas Panujący, y 
niezwyciężony Kroi PolSki, także Jaśnie 
Oświecone Xiąże Jegomość Kardynał 
RadżjeiowSki, y inni Panowie Koron­
ni, wielce go fobie poważali, y rady 
w rożnych okazy ach zażywali od nie­
go, ktorey zawSzd, zdrowey, y na Fun­
damencie flufznośći zaCadzoney, od nie­
go doznawali.

Ofobliwym był dobr5 pofpolitego 
Promotorem, y Za iego karaniem y 
^romocy^ Jaśnie Oświecone Kiąże Kar­
dynał Radżieiowfki, ArcybiSkup GrJe- 
inińSki Prymas Koronny* wielkim lum* 
ptem wyftawił nam wSpjniały KOśćioł, 
y KlaGtor w WarSzawie; który po 
Śmierci Fundatora, w wielu rzędach, 
Wielebny Ociec pomnożył, w czynu 
trzeba było dokończył, tak dalece, że 
fię mógł nazwać drugim tego Konwen­
tu f undatorem. Po inszych też Kon­
wentach, gdziekolwiek bywał Przełożo­
nym, ofobliwie iednak w Warfzawie, 
dobra do Konwentu należące, przez ro. 
źne inkurCye Nieprzyjaciół zruinowa- 
ne, po kilka razy, do iwoiey Całości 
przyprowadził.

W powierzchownych pracach, dlk 
dobra pofpolitego, był ufhwiczny, by- 
w^iąc na Urzędach Prowincyi, pod 
czas wieftdch y publież' ych rozruchów, 
fąm obieżdzał Prowincyą, wizytując 
Konwenty , z wielkim niebetpicczeń- 
ftwem Zyćia, niewczafem, y w tych 
drogach piechotą częfto, w Starości fwo- 
iey chodżił, przy wielkim niedoftatku, 
bo ledwie czafem, mógł w drodze 
Chleba doftać. Miał też wielkie upo­
dobanie, bawić fię y pracować koło O* 
grodow, przeto w każdym Konwencie, 
czyli był Przełożonym, czyli prywa­
tnym Zakonnikiem, drzewka Szczepił* 
kwiatki tańcował, kwatery ryfował, 
y zafadzał, y o wfzelakie ftarał fię o- 
chędoftwo. Jednak przy tym powierz­
chownym ftaraniu, ile razy był na U- 
rzędźie, naypierwey, y naypilniey fię 
ftarał, w fobie, y przySkładem fwoim 
w infzych, zaSzczepiać, pomnażać, y 
utrzymować. Zakonną ObSerwancyą.

MieCz kaiąc



W* 0> fir&go od S. ff^oyckćbd Potoki 271
Miefzkaiąc w Rzymie długo, ofo- 

Miwie na pięć lat przed Śmiercią, wfzy- 
tkich nie tylko Przełożonych General* 
nych, ale y Zakonników, affekta pozy- 
(kał dla fiebie, dla Życia oftrośći, w 
umartwieniu, w pokorze,, w cierpliwo­
ści, y doskonałości Zakonne/. Oftatnia 
Choroba iego, była uftawiczna mdłość, 
y siły Starością znifzczone, z ftrace- 
ińem cale appetytu, tak dalece, że nie* 
mógł fpoyżreć na jedzenie, y co mu 
tylko do posiłku dawano, wfzytko miał 
W wielkim obrzydzeniu, przeto dawfzy 
pokoy wfzelakim o zdrowiu ftaraniom, 
pilnego odufzy przyłożył, iakiego przez 
Całe Zycie fwoie przykładał, y wfzy- 
tkiemi Kościoła Świętego opatrzony SA­
KRAMENTAMI, w heroicznych Ak­
tach, zoftawiwfzy po fobie, Cnot Świę­
tych, y Zyćia dofkonałośći, zapach, w mi­
łym ufpokoieniu zafnął. W Rzymie» 
dnia, y Roku, wy iey położonego.

Tak w osieroceniu z fiebie Nafzey 
Prowincyi, przez oddalenie fię do Rzy­
mu , iako też y rozłączenie fię od nas 
przez Śmierć żalofną, zoftawił nanu 
Wielebny Oćiec, wdżięczną pamiątkę, 
w Rodzonym Sioftrzeńcu fwoim, Wie­
lebnym Oycu BERNARDZIE a Sanfita 
MARIA, który urodzony Szlachetnie w 
podgórzu, w Województwie Krako- 
wfkim, zwał fię na Swiećie JAN 
PRYSZKOWSKI, y wftąpiwfży do Zako­
nu Nafzego, Roku Pańfkiego, »^9$. 
w lat osiemnaście, Życiem Chwalebnym

y Nauką , Prowincyą Nafze ozdobił ♦ 
y po odprawionych pracowitych Vrzę- 
dach. Sławnego Kaznodziei, do czego 
miał wielką (pofobność, y udatność wy­
mowy , a potym Lektora Filozofij y 
Teologii, wfzytkiemi Prowincyi Go­
dnościami był ozdobiony, Przeora, 
Definitora prżez wiele lat, y raz Pro- 
wineyała przez trzy lata, które Yrzędy, 
z wielką powolnością, y roftropnośćią 
odprawiał: dla czego też, był po dwa 
razy Wizytatorem Generalnym. Prócz 
wielu innych Cnot, które fię w tycnj 
Oyću wydawały, była ofobliwa łafka* 
wość, małomownosć , cierpliwość. Z 
prżyrodzenia bowiem nie był fkłonny 
do paflyi, łatwo krzywdy y urazy za­
pomniał, mało co ale uważnie zawfzc 
mówił, ktorego też rady Panowie Świec* 
cy , radżi częfto Ruchali > y po nie do 
niego uczęfzczali. A lubo oftatnich lab 
Życia w Zakonie , Pan BOG rożne o- 
kaiye przeciwne, na niego dopufzczał, 
dla pomnożenia zafiug jego, przed ni* 
kim fię nie fkarżył, ale w cichości y 
pokoiu, cierpliwie dla Pana BUGA zno­
sił. I tak w wzgardzie famego fiebie, 
y opufzczeniu od pociech powierzcho­
wnych , Chorobą na Suchoty złożony, 
przyiąwfzy nabożnie SAKKAMENTĄ 
Święte; Lucha fwoiego Panu BOGY 
łagodnie oddał. Ymarł w Warfzawie, 
Roku Pańfkiego, 1754. w Kwietniu, 
mając lat eWitku fwego ę g. a Zakon- 

ney ProfefTyi 40.

Z Y W O T
Wielebnego Oyci WACŁAWA, od Swiftego Oyciega

lelebny Oćiec WACŁAW, 
od Świętego ELIASZA, u- 
rodżił fię w Wojewódz­
twie Pornorfkimar» Roku 
Pańfkiego, 1^44 w Dye- 

cezyi Ghe’mińfkiey, z Szlachetnych, y 
pobożnością Chrześćiańfką flawnych 
Rodźicow, Oćiec jego zwał fię Ludwik

Głuchów (ki: Matka Zofia Elirancwfka, 
którzy Synowi trodzonemu, na Krzćit 
Świętym uprosili Imię ŁUKASZA. A 
lubo Rodżice jego, między Heretykami 
zoftawali, jednak fię zawfze wiernemi, 
w Wierze Swiętey, y w Miłości ku Pa* 
nu BOGV pokazowej, maiąc ztąd wiel­
kie zalecenie, iż będąc wpośrod Herety 
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dwa jadowitego nigdy fię odwieść od 
Wiary Swiętey, y od ftużby EOSKlEY 
niedali, iowfzem fię pilnie o to ftarali, 
źebypch jakim fpofobenu, do Wiary 
Swiętey nakłonili# Jako tedy, ( według 
Nauki Świętego GR Z EG ORZ A) ieft 
rzecz godna wielkiey nagany, bydż 
złym między dobremi, tak z drugiey 
ftrony , ieft rzecz wielkiey- godna po­
chwały, bydż dobrym między złemi, 
co na fobie ći pobożni Rodżice, dowo­
dnym fkutkiem pókażali. Dla czego 
też, y Syna ich, BOG ofobliwemi bło- 
goftawieńftwami poprzedzał, ktorego 
zaraz z dżiećińftwa, do Vftug} fwoiey 
fpofobił, albowiem w Domu Rodżicow, 
żył w wielkiey boiaźni BOZEY, nie­
winności, y Swiętey proftoćie i tak da­
lece, że doraftaiąc lat, prawie Świata 
y złości iego nieznał, co ieft rzadkim 
darem od BGGA. 4

A że przytym dal mu BOG, piękne 
przyrodzone Talenta, albowiem był 
oświeconego dowcipu, rozfądku ftate- 
cznego, pamięci wielkiey, dali go do 
Szkół na Nauki Rodżice, do których fię 
tak applikował, że fię oraz y w rze­
czach do Fana BOGA, y zbawienia du­
fzy fwoiey należących, bynaymniey 
nieopufzciał, y był wielce Nabożny, 
w obyczajach dżiwnie fkiomny, y u* 
łożony, cichy , y od zwykłey w tym* 
wieku lekkości, bardzo daleki.

Bo (kończonych Naukach , umyślił 
go Ociec, przez te Środki, ktoremi fam 
uro^ w Oycsyznie, do Godności Swia* 
ta tego (pofobić, przeto zaciągnął Syna 
pod Chorągiew; y tak przez lat kilka 
w Służbie zoftaiąc, zawlze o tym my- 
śhł, jakimby fię fpofobem, mógł zaciąg 
gnąć pod Chorągiew CHRYSTYSA, y 
bydż policzony w poczet Sług jego. 
Będąe tedy od młodości, dobrze do fiu* 
żenią Fanu BOGU przyfpofobiony, na­
tchnienia D V C H A Świętego łatwo 
przyimował, przez które go BOG do 
siebie pociągnął, y tak powroćiwfzy od 
Chorągwie do Domu, ogfośił fię Ro- 
dżicem, Z nieodmienną wokacyą do 
Zakonu Nafzego, czemu lubo fię zrazu 
fprzećiwiali, iednżk ftofuiąc fię do Wo­
li BOSKIE Y, na^ prożby jego z^j- 
zwolili; y do Krakowa z Błogoflawień- 
flwem odeftaii. Ktorego pragnienie, y

Ducha gorącego, wyprobowawfzy Prze­
łożeni, przyjęli do Habitu Zakonu Nai 
fzego, y czas Obłuczyn na dżień ZO. 
Lipca, Roku Pańtkiego, 167%. nazna­
czyli, w który Habit t Święty odebrał, 
mając lat dwadżieśćia ośm, a po Obłu- 
czynach, dali mu Imię, Brat WACŁAW 
od S. ELIASZA.

Odebrawfzy fkutek powołania two­
jego, przez przyjęcie Habitu Zakonne-^ 
go, z wielką Ducha gorącośćią zaczął 
próbę NowicyatU fwego. Była w nim 
olobliwa pokora, tak dalece, że do nay« 
pokornieyfzych uftug, zawfze fię nay- 
pierwfzy ofiarował. W Modlitwie za* 
raz na początku, tak głęboko poftąpił» 
że y na krotki czas, niemogł fię od o- 
becności Pańlkiey oderwać, co mu czę« 
tło tak głowę sfatygowało, że mu nie 
raz modlitwy, czynić zakazano, fiebie 
famego miał w wielkiey nienawiści, 
y nk Ciało fwoie iako na nieprzy jacie, 
la głównego oftro naftępował, doku- 
czaiąc mu częftemi pokutami, dylcypli- 
poftami, Włośiennicami, które lobie z 
Bo^u(zeń(lwa uprafżał: nad to miał $ 
tego wielką w duchu pociechę, kiedy 
go umartwiono, albowiem z niewypo- 
wiedżianą wdżięcznośćią, ftrofowania, 
y pokuty przyimował. W takim tedy 
ćwiczeniu odprawiwlzy Rok Nowicya* 
tu fwoiego, uczynił Solemną Frofefiyą, 
dnia i o. Lipca » Roku Pań&iego, 
wieku fwego, 2 9.

Znając fię zaś bydż do więkfzey do* 
(konałości po Profefiyi obligowanym*, 
nietylko czego fię nauczył w Nowicya- 
ćie, wiernie pilnował, ale też co raz 
to wy iey w Cnotach y Obferwancyi 
Zikonney poftępował. W krotce potym 
na Kurs poftany Czwartego Roku od 
Profeflyi, a pierwfzego od zaczęcia Te­
ologii, z Poftulzeńftwa zoftał Kapłanem# 
z ktorey Godności, przez fwoię tak w 
rodzoną, jak nabytą pokorę, bardzo fię 
Przełożonym wyprafzał; lecz niemogąe 

.uprosić, wolę fwoię pod Poftufzeńftwo 
poddał.

Po fkończoney Teologij, widząc w 
nim Przełożeni, obfitość darów Ducha 
BOŻEGO, y przy doyżrałych lAtach, 
wielką w Naukach , y Cnotach Świę­
tych doskonałość, Zyći a Zakonnego przy• 
kładność, obrali go Magiftrem Nowicy- 

ufzow



W. O- WMM, od S. O. Eli^d ToliU, 27?
liftów, który Urząd bardzo rofhopme 
y SwiątobKwie, z wielktn pożytkiem 
Młodti Zakonney y zbudowaniem od­
prawiał, przyuczaiąc ich roznemi fpo- 
fobami» do Gnot [Świętych , do umar­
twienia , do wzgardy fiebie famych, 
do poddania rozfądku whfnego, do o- 
thotnego Poftufzeńftwa , do pokory, y 
do Zakonney Obferwancyi; w czym im 
fam był przykładem, albowiem czego 
łowami uczył, co wprzód pełnił uczyn­
kiem.

Ze zaś oprocz fpofobnośći, do rzą­
du Duchownego, widziano w nitru 
wielką przezorność do powierzcho­
wnych rządów, a ofotliwie do utrzy­
mania Zakonney Obferwancyi, przy ła­
godności żarliwość , obierano go na V- 
rzędy rożnych Konwentów; jako to na 
Przeorftwo Wiśnickie , LubeKkle, No- 
wicyackie, które z wielkim praw po­
mnożeniem, y ukontentowaniem Zakon­
ników odprawiały y wfzytkim bardziey 
uftugował, niżli przodkowa!; Aktów 
fpolnych ofobliwie Choru, przy nay- 
więkfzych zatrudnieniach, wiernie pil­
nował, od których cokolwiek mu czafu 
zbywało, nie komentując fię dwochgo- 
dżinną z Zgromadzeniem w Chorze Mo­
dlitwą, częfto fię we dnie y w nocy 
przed Nayświętfzym SAKRAMENTEM 
bogomyślnośćią bawił. Miał ku Zgro^ 
madicniu miłość Oycowfką, przeto z 
wielką opatrznością, ftarał fię o każde­
go potrzeby; y choć przy niedoftatku 
cSęftym , pilnie przeftrzegał, żeby na^ 
niczym niefchodżiło żadnemu, w czym 
go też BOG cudownie przez Dobro— 
dżiejow ^opatrował, którzy pobudzeni 
Świątobliwością Wielebnego Oyca, re* 
fpektcm jego> Klafztory ktoremi rzą­
dził, jałmużnami częftemi ratowali.. 
Lubo zaś był z przyrodzenia bardzo 
łalkawy, jednak przypadkowe defekta , 
oftro y żarliwie ftrofował, w czym ie­
dnak. nigdy granic miłości njeprzęftą— 

pił. (
Będąc kilka razy Definitorem, Ca­

łość Praw y Yftaw Zakonnych,, powa­
gą y radą usilnie utrzymował, y ieźli 
w czym rozwolnienie jakie obacZył, 
pilnie temu zńbiegał, y do dawney Ca. 
łośći przyprowadzał: albowienu tak 
był mocno affektem do zachowania w

5 

naymhieyftym punkcie Reguły y Kon* 
ftytucyi przywiązany, źe niemogł znieść 
bez żalu, kiedy co przeciwnego Prawu 
obaczył: przeto przy Urzędżie Defwi, z 
tora, obrany był powtórnie Magiftrem 
Nowicyufzow, żeby tę żarliwość Ob­
ferwancyi Swiętey, zaraz z początkow> 
w duftach Młodżi Zakonney, zafzcze^ 
piał, krzewił, y utwierdżał.

Po osieroceniu Prowincyi, z Wie­
lebnego Oyca FRANCISZKA, od Oczy 
fłczenią Nayświętfzey PANNY, Pro> 
wincyała, który umarł w drugim Ro­
ku Prowincyalftwa fwego; zgromadzona 
była Kapituła , na ktorey obrany był 
Wielebny Ociec Nafz Wikarym Pro- 
wincyalnym w Warfzawie, a potym 
na naft^puiącey Kapitule, Zgromadza- 
ney w Krakowie u Świętego MICHA­
ŁA, obrany był Prowincyalem Nafzey 
Prowincyi, który Urząd, z wielkim^ 
wlzytkich ukontentowaniem, y poży­
tkiem , godnie y chwalebnie obchodził.

przy tak wielu zaś pracach, tak na 
Przełożeńftwach Konwentów, jako y , 
naProwincyalftwie przez lat pięć będąc, 

\y Aktów fpolnych wiernie pilnuiąc, 
wydał Księgę bardzo Mądrą y pożyte­
czną, na obronę Wiary Katolickiey, y 
Kościoła Świętego: ktorey Tytuł ieft 
ECHO ZBAWIENIA WIECZNEGO. 
Ta Kięga niepotrzebnie zalecenia, iako 
mądrych dowodow , niezliczonych Pi-X 
fma Swiętedo textow , Kościoła Świę­
tego Dekretów, Sentencyi Oycow Świę­
tych , na pokazanie iedney tylko pra- 
wdźiwey Wiary Swiętey Katolickiey »- 
y na Konwikcyą, Lutrów, Kalwinów, 
Schizmatykow, Machometanow, Zydow, 
y wfzelkiey Sekty Poganow, Heretyków, 
pełna. Takdalece prawdę Wiary Swię­
tey Katolickiey, pokazująca, że z iey 
czytania, wielu Akatolików do jedno­
ści Kościoła Świętego, do Wiary Swię­
tey Katolickiey, y do rekognicyi OY­
CA Świętego, za Głowę Kościoła Sw: 
Katolickiego, y Naywyżfzego na Ziemi 
Namieśnika CHRYSTUSOWEGO przy- 
ftąpiło. W Roku 1700. fami Szwedżi 
czytaiąc ią w Krakowie, tak wielkio 
w niey upodobanie mieli, źe iey pięć- 
fet Exemplarzow Kupili. O którą też 
y Węgrzy częfto Naftych Oycow re- 
kwirowały, y wiele ich do Węgier, za

Www rzecz
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rzect ofóbliwą wywieźli, z wielldnu 
poważaniem fobie Autorź.

Będąc tedy gruntownie na Funda­
mencie? Cnot Świętych, y Życia do­
skonałego utwierdzony, y przykładami 
Zakonney Obferw&ncyi znakomity, Swią* 
tobliwośćią nie tylko między Nafzemi, 
ale y między Swieckjemi Hawny* za— 
pądł ćięfzko w Przemyślu na Paraliż, 
iefzcze za Prowineyaiftwa fwoiego, 
gdźie przez niedoftatek Doktorow, nie- 
mogł mieć doskonałego ratunku , dla^ 
którego pod czas Szwed zkiey inkurfyi, 
przywieziono go do Krakowa, y za pil­
nym igraniem fchmośćiow Panów Me­
dyków, po Więkfzey części do zdrowia 
lepfzego, przez rożne zabiegi przypro­
wadzono.

Po Skończonym Prowincyalftwie, 
. obrał tobie na mie/zkanie, Kon we no 

Świętego MICHAŁA w Krakowie,gdźie 
go częfto affekcya Paraliżu infekowała, 
z ktorey gdy cokolwiek wzmógł, choć 
y flabośćią y latami na siłach znifaczo* 
ny, chodził do Choru, pofpolite inlzym 
życie prowadź!!, na Modlitwie dyfcy- 
plinach, y innych Aktach bywał, y pro. 
fzony, żeby fobie odpoczął, wniwczym 
folgi źadney niech ciał pry puścić. Chcąc 
mu zaś Przełożeni dogodżić, y rozu­
miejąc źe za odmienieniem powietrza, 
może przyiść do lepfzego zdrowia, pro* 
sili go żeby fię przejechał na Wiśnicz, 
do Konwentu Nafzego: co Wielebny O- 

ćiec> z Poffufzeńftwa uczynił, y jakby 
Prorockim Duchem wiediiał, źe fię iuż 
do Krakowa niewroći, ze wfzytkiemi 
fię żegnał, y o Modlitwy wfzytkich pro’ 
Sił, Przyjechawfzy na Wiśnicz, dzień 
tylko po drodze odpocząwfzy, tak jak 
fię przez Całe Zycie wzwyczaił, y tam 
we dnie y w nocy, na Akty Chorowe 
przychodźił; y ofobliwym Duchem Pa­
na BOGA natchnięty, o blifko naftępu- 
jącey Śmierci, codżiennie fię /powiadał, 
y Mfzą Świętą odprawiał: co y wdźień 
Wigilij przeniesienia fwego uczynił. 
Widząc go Ociec Przeor ftabego, pro­
sił, żeby niebyt o pułnocy na Jutrzni, 
co z wielką przykrością, dla zaftugi 
Poftufzeńftwa uczynił: jednak jak do 
wdania o ten czas przyuczony, nie mo­
gąc zafnąć, wfzedł do Choru pod czai 
Jutrzni, y zaświeci w Izy (obie odfzedł 
do Celi » gdiie Pacierze mówiącego, 
gwałtowny przyćifnął Paraliż i y du- 
fzę z niego niefpodźianie, z wlzdkim 
żalem Nalzym wyćHnął, albowiem o 
godżinle ranney Modlitwy, nad otwarł 
tym przed fobą Brewiarżem, przy Kru* 
cyfixie na Stole położonym, umarłego 
zaftano, w miłym jakim fiś do polito­
wania y zbudowania ułożeniu. Umarł 
pełen dni y zaflug, w Konwencie Na- 
fzym na Wiśniczu, dnia 13. Kwietnia, 
Roku Pańfkiego, I7oy. Wieku (wego , 
61. Zakonney Profeflyi 32. bez trzech

Miesięcy, y piąćiu dni.

ŻYWOT
WiMńy MM TB^eSr, od Śniętych

‘JPolĄi.
^Rodiiła fię Matka TERE- 

SA> w Województwie Krź- 
kowfkim, Roku Pńfkiego, 

J lępO-z Rodźicow Staroźy- 
tney Familii. Senśtorfkie- 

go Domu; Ociec iey zwał fię Mikołay 
Zebrzydowski, Woiewoda KrńkowSki, 
Mńtkź zaś. Dorota z Felfztynź Herbur- 

towna, obole pobożnością. Powagą, y 
Roftropnością od BOGA udarowani, 
którym dał BOG trzy Córki, a Nafza 
TERESA, międy niemi była naymfo- 
dfza, nazwanź na Chrzcie Świętym^ 
GRYZELDA. Jak wielkiey na potym, 
miała bydź Świątobliwości, łatwo by­
ło dochodiićf z pobożnego żyćia Ro- 

dźi-



W. Strefy , od WW. Świętych Polfy
dżicow, którzy z pobożności , y Miło­
ści ku P. B. wielkie pobożne Uczynki 
czynili, y nieżałuiąc kofztu, prawicu 
więklzą Część Dóbr y Fortuny, fwoiey, 
na ^Kościoły łożyli. Albowiem Ociec 
iey Kalwaryą Nową, pod Lanckoroną, 
pięć mil od Krakowa, znacznym lum- 
ptem wyftawił. Kaplicami murowane- 
mi, według porządku Tajemnic Męki 
ZBAWICIELA Nafzego, klztałtem Góry 
Kalwaryilkiey w Hieruzalem, y mia* 
rą mieyf ca ułożoną, od BOGA laikami 
y Cudami wftawioną, od Stolicy Apoftol- 
fkiey wiclkiemi Odpuftami ubogaconą, 
gdźie po dżiś dźicń pewnych czafow 
każdego Roku, fchodźi fię wielka ludzi 
frekwencya, y fkrufzonym fercenk>, 
gorzką Mękę, od Chryftufa za grzechy 
Nafze , fromotnie podiętą » oplakuie : o 

Zaraz od dżiećińftwa Nafza T E» 
RESA, Wielką chęć, y ochotęi do Pa- 
na BOGA miźła, y do cierpienia dla^ 
niego, prieto w małym jefzcze wieku, 
fzukała okazyi do umartwienia, dyfcy- 
pliny czyniła, pofty dobie poftanowiła, 
zoftawrwfzy fmacznieyfzo potrawy, 
grubfze fobie, yjpodleyfze, obierała, 
Chleb razowy , od Sług dla fiiebie u- 
pralzała , a im pytlowany dawała; by­
wając w Zimie pod czaś Mrozow, z 
Matką w Kościele, obuwie z nog ta­
ję mnie^zdeymowała, y tak dla Miłości 
BOSKlEY, przez długi czas przetrwa­
ła, o czym też potym, Zakonnicą zofta- 
wizy , Śmiejąc fię Ł dziecinnych fwo- 
ich poftępkow, dla uciechy, Sioftrom 
powiadała; które to od niey ftyfząc, 
chwaliły Pana BOGA, za te łafki, ja* 
kiemi ią do siebie pociągał.

Gdy iuż tedy ftarfze dwie Sioftry 
wźięły fwoie poftanowienie* pierwfza 
w Stanie Świeckim , ckruga w_ Zakonie, 
ta tylko nay^ńłodfza, zoftaWala przy 
Rodźicach, y łjyła w wielkim Affekćic 
y wygodach, których ona wedługjSwia* 
ta niezażywata» ale w zaczętych od 
dźiećińftwa uczynkach pobożności, fla- 
tecznie zawfze trwała. A lubo dla-, 
piękney Urody , Familij , y doftatniey 
fortuny, pr*y latach doraftaiących, 
wielu o nię konkurowało, jednak Ro­
dzice , za fporządzeniem BOSKIM, y

przez uffekt który do niey mieli, nie- 
chćieli iey z Domu pozbywać, czemu 
też, y ona rad-a była , ofobliwie zu 
miała mocne poftanowienje, Oużyc Pa­
nu Bogu w Zakonie. Stało fię potym, 
jeden- równy zacnością Yrodzenia-,, y 
FortunyKonkurrent, na iey Rodźicow 
tak długo proźbami uśilnemi nalegał, 
iż ią iuż za niego wydać chćieli, y 
ona poniekąd poczęła fię (kłaniać do 
tego, ale łafkawy BOG, który ią fobie 
za wieczną Oblubienicę upodobał, ro­
zerwał te Siatki, na nię od Świata za* 
ftawione, y otworzy wfzy iey Oczy Du­
chowne, na poznanie, znikomey Mkr- 
nosći Swiatowey, tak (kutecznie do fie* 
bie ią pociągnął, że na potym o inlzym 
Stanie, prócz Zakonu niepomyśliła, y 
gardząc Światem, o iak nayoftrzeylzym 
Zakonie myśliła, dźiękuiąc Panu BO- 
GV, że ją wyrwał z tak niebefpie- 
czney toni. Tym czafem Gryżeldżie 
Matka umarła, która Córkę bardzo ko­
chała , jako też y Córka Matkę kocha­
ną, ferdecznie miłowała : z czego w 
niewypowiedzianym żalu zoftając, co 
raz to bardźiey, krótkość nietrwałość , 
Zyćia ludzkiego, y próżność wfzytkich 
rzeczy na Swiećie, uważała , a będąc, 
już lama przy Oycu, do Woli zaży­
wała wielkiey pobożności ’z lwem i Pan* 
nami, y wizytka fię do Pana BOGA 
obroćiwfzy, Świątobliwe uczynki, Jał­
mużny, pofty, umartwienia czyniła, w 
Kościele na Nabożeńftwie długo sia­
dała, do SAKRAMENTÓW Świętych 
częfto przyftępowała, co y Ochmiftrzy- 
nie, y Panny iey czynić muśiały. Cza* 
lem też na Lanckoronie, dla więkfzego 
Nabożeńftwa> przy Bratowey fwoiey 
mielzkała, żeby mogła częśćiey bywać na 
Kalwaryi, gdźie Stacye., albo drogi 
Święte, z wielką dulzy (woiey ftodko-

mając wielkie Naba-ścią obchodziła,
żeńftwo do Męki CHRYSTYSOWEY.

Będąc zaś W uftawicznym pragnie­
niu ftuźenia Panu BOGV w Zakonie, 
prośiła Oyca, żeby dla niey Kapucynki 
fprowadźił y fundował, pragnęła bo­
wiem bydż w bardzo śćiftym Zakonie. 
Co Pobożny y kochaiący Ociec, gotow 
jut był dla-, niey uczynić, ale> gdy 
fię dowiedziała, źe do Krakowa fpro- 
wadzono z Niderlandu Karmelitanki £of'
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fe, y o ich oftrości Życia wicie Ryfza* 
ła» zaraz fię do nich dufzą y fercem 
nakłoniła, y tę łafkę u Oyca otrzyma­
ła, że znią dla poznania fię z Karmeli­
tankami : nieodwłocznic do Krakowa^ 
przyjechał, gdżie poznawfzy fię z Wie- 
1eonem i Matkami na Fundacyą fprowa- 
dzonemi, nietylko je fobie niewymo­
wnie upodobała, ale fię naćiefzyć do­
skonale z, niemi niemogąc, otworzyła 
fię im z ferdecznym y gorącym do ich 
fp^tczności pragnieniem, od których 
też odebrała nadzieję, przyjęcia fwego 
do Zakonu Świętego. Jakoż w pręd­
kim czaśio, votrzymawlzy Wielebnej 
Matki Fundatorki, pozwolenie od Prze­
łożonych Nafzych, przyjęły ją do Habitu, 
y o przytzłym przyjęciu, ktorego tak 
bardzo pragnęła, upewniły, To wizy­
tko , czyniła GRYZ EL DA bardzo ta­
jemnie, y nikt z Świeckich Ofob» o 
tym niewledFiał, tylko Oćtec iey, kto. 
ry lubo fobie życzył dla pociechy fwo­
iey mieć ią na Swiećie, jednak jako po­
bożny y Pana BOGA kochający, pozwo­
lił iey, y dla /porządzenia iey, po- 
Wroćiwfzy z nią na krotki czas do 
domu, W prędce potym, w dżień Wfzy­
tkich Świętych, Roku Pańlkiego, 1614. 
fam Ofobą fwoją odwiozł ją do Kla­
fztoru. Dniem przed fwoim przyjaz­
dem do Krakowa, to jeft w Wigilią, 
wfzytkich Świętych, obchodziła drogi 
Święte na Kalwaryi, żegnając fię z o- 
wą pociechą dufźy fwoiey. Powiadała 
pctym , że odjeźdzaiąc do Zakonu, 
niczego iey żal nie było na Swiećie, 
tylko tego, że fię już więcey fwoimj 
Naboźeńftwem, niemogła bawić na-, 
Kalwaryi» ale nagrodził iey to Pan^, 
powoŁwfzy ją do takiego Zakonu, w 
którym ieft wolność, iowfzem,obliga- 
cya, bawić fię rozmyślaniem. Żywota, : 
y Męki Pana JEZYSA. 1

Tegoż zaraz dnia, iak powróciła 1 
do Krakowa , to jeft w dźień Wfzy- ] 
tkich Świętych, wzięła Habit Zakonny, 1 
Z wielką fwoią pociechą , y Naboźeń- 1 
fłwem. Który Akt odprawił fię fekre- ] 
tnir, bo o to fama Panna, Oyca, y 1 
Wielebnych Matek prosiła^; tak da* 1 
lece, że 7 Rodzony Brat, Pan Starolla 
Lahćkorąfifki z Małżonką fwoią, fchoć t 
ich bardzo kochała/ nic o tym ińcwiei S

• dżieli, aż fię ftało, nawet* nio- 
1 wiedżiał nic, y iey włalny Frącymer, 
- tylko to, że przyiechawfzy z Panią 
■ fwoią, bez niey fię wracać muśieli, z 
• nieutulonym żalem y pluciem Całego 
• Dworu, a ofobliwie Panien-, bo ją 
। wfzytkie niewymowanie kochały, d*a 

iey dobroci, ludzkości, y pokory, y 
dla innych wielkich przymiotów, kto­
remi ią od dżiećińftwa BOG ud aro wał. 
Jegomość Pan Wojewoda, prowadził 
fam naymilfzą Córkę fwoię, aż do For* 
ty Klafztorney, y wfzytek we łzach 
będąc, dawał tey Błogoffawieńftwo Oy* 
cowfkie, y od tego czafu, zabrał wielki 
affekt do Nafzego Zakonu, y wielkim^ 
był Protektorem w każdey potrzebie, 
jakoż w każdey okazyi, Zakon Nafz do- 
pieto fię poczynaiący w Polfzcze, do­
znawał wielkiey łatki, y przychylno­
ści iego, a mianowicie Klalztor Święte* 
go MARCINA, ktorego Rulznie, może 
fię nazwać Fundatorem, albowienu, 
powagą, flśrantem , y niemałym ko­
ltem , wiele dopomo^ł, do tego Kla­
fztoru Fundacyi, ponieważ przez wiel­
ki refpekt, który miał u wfzytkich, zje­
dnał Wielebnym Matkom, Kościoł Świę­
tego MARCINA , z przyległemi rezy- 
deneyami, dla Kapłanów Chorych , 
dawnego Fundufzu naznaczonemi, o. 
trżymawfzy na to konlens Swiętey Sto. 
licy Apoftolfkiey, y pozwolenie Brie* 
świętney Kapituły Krakowlkiey: yfam, 
przy afiyftencyi, y frekwencyi wieL 
kiey', wielu Pańftw, przeprowadźił Wie- 
bne Matki, ź Uroczyfiośćią wielką, z 
Kamienicy, do tego mieyfca, na którym 
teraz fą, y Pana BOGA, w wielkiey 
odrośći Zyćia chwalą.

Ten Pan Pobożny, tak fobie Kar* 
melitanki Bolle poważał, że kiedy do 
niego, poflana była od nich Sługa Kla- 
fztorna, w jakiey potrzebie, chociażby 
miał naywięcey Gości, zaraź ią kazał 
puścić do pokoiu. y siedzieć prosił, y 
z odkrytą głową Ruchał,, co do niego 
Matki wskazały. Siła by było pilach 0 
Pobożności niezwyczayney, tego Wiel* 
kiego Senatora o czym zamilczając * 
wracamy fię do Córki iego.

Poprzyięćiu Habitu Nafzego, otrzy­
mała Imię, TERESY od MZytkich 
Świętych; wyrażić żaś tego dófkonalcj 

nie-



W. &f> Tenfy od Wl
niemożna » z wielką Ducha gorącośćią 
zaczęła fwoy Nowicyat, co w wielkim 
podziwianiu było u Świata, że Panna-, 
w Domu Wylokim, w wielkich rolko- 
fzach wychowana, mogąc mieć, co tyl­
ko pomyśliła na Świećie, na tak wiel­
ką oftrość Zyćia, umartwienia, y wzgar­
dę fiebie famey, udała fię: y dla Mi­
łości BOSKIEY# wcale fię od Świata 
oddaliła. Nic z tych rzeczy, nie znać 
było po niey w Zakonie , żadney wy- 
nioflośći, żadnego rozumienia o fobie^, 
każdey Siofirze, ftała fię pod nogi, z 
wielką pokorą, uznawała fię Za nayliż* 
fzą y niepoźyteczną w Domu BOŻYM, 
do wfzytkich Aktów Zakonnych, pilnie 
fię ubiegała, każdy z nich z wielką o* 
chotą, y Nabożenftwem odprawiała, o- 
fobliwie powinności Chorowe, Offici. 
um Pańlkie, Modlitwę wnętrzną, na-, 
ktorey zawfze fię wfzytka w affektach 
dulzy rofpływałju. Uięła- fię zaraz 
gruntownie. Cnot Świętych, y umar­
twienia, Prętko po Obłuczynach , 
widżąc źe Sioftry infze, czyniły rożne 
Mortifikacye przed Refektarzem, profi­
tu Przełozoney, żeby iey pozwoliła , 
przywiązać do Włofow Iwoich Sanda* 
ły które miała ięfzcze nie oftrzyżone 
na głowie, y tak, klęczała przed Refe­
ktarzem,

W prędkim cżafio po wftąpieniu 
TERESY Nafzey do Zakonu, Przy- 
fżedł ią nawiedźić Oćiec iey. Pan Wo- 
iewoda Krakowfki, uprosiła tedy lobie 
u Frzcłozoney Habit ftary y pofżarpany 
z rożnych Izarych płatków u fzyty, w 
którym przyfżła do niego. Widząc ią 
W takim Habicie Ociec, zdziwił fię bar­
dzo , aż mu ona odpowiedziała że to 
fobie fama uprosiła, mówiąc! w mo­
im Zakonie, takie odzienie maią (obie, 
za nayżacznieyfze. Zgoła-, w Zyćiu 
Wielebncy Matki, siła podobnych rze-, 
czy było, albowiem Z Miłości Pana-, 
Boga, pałało iey Serce, iako* naywię* 
kfzą wzgardą przeto wynaydowała czę­
fto rożne fpofoby, y dotkliwe okazye, 
do wzgardy y upokorzenia fwoiego, 
przez które fię, do odebrania-* wielu 
laik Bofkich fpofobiła.

Było z nią w Nowicyacie, kilka 
inftych Nowicyi . za wizo iednak 
TERESĘ Nafzą bardżiey probowa-

3 2

V. Sadgtycb WolĄi. “^TJ 
noj martwiono, doświadcźaiąc leżeli 
wytrwa, co wfzytko z wielką pokorą, 
mile, y wefoło wytrzymowała, z wiel­
kim zbudowaniem Zakonnic, albowiem 
Krzyż Chryftufow bardzo kochała, y wie­
le Chryftufa dla niego cierpieć pragłSęła*

Tak fzczęśliwie tedy odprawlwfzy 
Rok próby Nowicyackiey, z wielklmj 
ukontentowaniem fwoim uczyniła Pro- 
feflyą, niemogąc fię nigdy naćielzyć, 
y wydźiękować Panu, za Dobrodżiey- 
ftwo Powołania do Zakonu Świętego, 
y zaraz zaczęła z więkfzą iefzcze górą- 
cęśćią na nowe ffużyc Panu BOGU, 
fzerżyła fię w fercu iey Miłości, ku 
Niebieskiemu Oblubieńcowi fwemu , 
wzniecało fię Serdeczne pragnienie że­
by gawfzyfcy y chwalili, y kochali. Ne - 
mogła fię nigdy nafycic, zabawą z Pa­
nem Bogiem, ile mogł^ mieć pozwole­
nia, każdy czas na Modlitwie, zdał fię 
iey bydz krotki; Mfzy Svziętych iak na^ 
więcey co dżień Buchać» była to iey 
naywiękfza pociecha: kiedy fię trafiło 
Nabożeńftwo, z wyftawieniem Nay— 
świętlzego S A KR A M ENT V , miała 
zwyczay, wćiśniąwfzy fię w iaki ką­
cik Choru, cały dżień przeklęczeć^ le­
dwie fię na Akty Poftufzeńftwa odrywa* 
iąc. A kredy była Przełożoną, to z o- 
wego Nabożeńftwa do Pana BOGA , y 
o refekcyi zapomniawfzy, częfto na u- 
lubioney fwoiey Bogomyślnośći trwała.

W kilka lat po Proteffyi, obrano 
ią Fodprzeorylzą, y ten Yrząd przez 
iześc lat chwalebnie trzymała. Potym 
Roku Pańfkiego, 1627. obrana była 
Przeoryfzą. Trudno wyrażić, iak) to 
ćięfżki na nię Krzyż był, widżiee fię 
na Przełożeńftwie, która ód wftąpienia 
do Zakonu, w pokorze, y wzgardżie (a/ 
mey fiebie, wfzytkie pociechy fwoie^ 
założyła, Niezaniedbywała iednak zwy- 
czaynego fwego ćwiczenia, daiąc z fie* 
bie dobry przykład , z po mnożę ni ein* 
Miłości wzaiemrey, Modlitwy, Poko­
ry, Ymartwlenia, y innych Cnot, przy 
rożnych okazy ach do cierpienia , które 
Pan BOG na więkfzą iey zaflugę dopu- 
fzczał , co wfzytko z rąk BOSKICH’ 
wefołym Sercem przyimowała. Choć 
była Przełożoną • to potaiemnie żeby 
tego nikt niedofżedł, za infze Sioftry > 
poftugi naypodleyfze czyniła.
xx
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Po {kończonym Przełożeńfkim V- 

rzędźie, z wielką Chwalą Pana BOGA, 
y pomnożeniem Ducha Swiętey Matki 
Nafzey TERESY, prowadziła Życiem 
iako iedna Nowicya, za uprofzeniem po- 
zw^eniaod Priełożoney, naczynia ku­
chenne umywała, chufty prała, w pie* 
cach paliła, śmieci zbierała, drwa z po­
dwórza pod czas Zimy w mroży nosi­
ła, pokorne mieyfca chędożyła , y nie- 
dopuśćiła nikomu nic Zrobić za fiebie, 
mówiąc: Moja to jeft powinność, 
ja to lama uczynić.

Była w niey Miłość gorąca Pana 
BOGA, dla ktorey wfzytkie utrapienia, 
Krzyże, dolegliwości, umartwienia, po­
kuty, za lekkie fobie miała, mówiąc | 
że re/foktom^ tey Mtłośći, ktor# nas 
BOG ukochał, jefzcze żadnego Aktu, w 
z&jemney Miłości jego nieuczyniłaj • 

ktorego tak ferdecznie kochała, żeby 
Z pełności Serca ku Panu BOGU, y 
Zycie położyła.

Z tak gorącey Miłości Pana BOGA, 
pochodżiła wielka Miłość bliźniego, 
przeto jednakowym affektem, wfzytkie 
Sioftry kochała * bardzo je fobie powa­
żała# z ochotą im ufiugowała, w za-* 
fmuceniu ćiefzyła, pokuty odprafzała, 
albo je na fiebie przeymowała, Cho­
rym Sioftrom rada fiuzyła J albowiem.* 
jedney Sioftrze przez 14. łat w Cho­
robie, ufiugi podleyfze czyniła, poiła, 
karmiła, po Klafztorze, y do Choru na 
Modlitwę wnętrzną wodżiła, do Celi 
odprowadzała, łofzko fiata, Celę zamia­
tały y chociaż y fama wielkie fiabośći 
cierpiała, tak dąjece, ie fię jey ręctu 
trzęfiy, przećię fobie w Aktach Miło­
ści nieprzykr^yła, y Chorym ufiugo- 
Wac, wielką pociechę miała, częfto ma« 
Wiając: O iako miłal jdko rzecz przy­
jemna I patrzyć, ^dibMiłoić panuje wzat 
jtmnd.

Pofiufzeńftwa na jeden krok nieod, 
ftąpiła, lubo w rzeczach trudnych y 
przykrych, có było u wfzytkich w po 
dżiwieniu, że tak wielką ufność y Wia­
rę miała w Poflufzeńftwie; chętnie też 
rada uftępowała, Woli y zdania fwego, 
tym fię tylko ćiefząc y kontentując, źe 
tak BOG chce, y taka Wola jego.

Cnotą Czyftośći Anielfkicy o lobii- 
Wlf jaśniała, ktorey ani myślą niena-

rufzyła ; y dla tego zmyfiy fwoie Ur- 
dzo martwiła, na żadną rzecz nieprzy­
zwoitą niepatrzyła, w mowie oftrożna 
bardzo była, żeby fię naymnieyfzynu 
fiowem, tey Cnocie Swiętey niefprze, 
ćiwiła, fiyfzeć też, przy okazyi mó­
wienia zSwiecklemi, fiow jakich choć 
podobieńftwem jakim, nieprzyftoynych, 
nigdy niechćiała ; Ochędoftwo powier­
zchowne niewymownie w każdey 
rzeczy kochała, które jeft doświad-- 
cieniem ochędoftwa wnętrznego,

O Vboftwie Wielebney Matki, lubo 
fię już nieco wyźey mowiło, w tytru 
była bardzo śćifta, nie tylko w Habi­
cie, który flary zawfie y zbywany no- 
siła, ale też y w zażywaniu rzeczy, któ­
re fobie nayliżUe uprafzała, aytychie* 
fzcze żeby fię na dlużCzy cZas Zlały o- 
chrarńała-. Kiedy co już od innych 
Sioftr odrzuconego znalazła , ona to z 
pilnością zbierała, jako to płatki, Ikra- 
wki, kawałki nitek, y czafu potrzeby, 
cokolwiek z tego wymysliwtzy zrobi­
ła: y potym tego fama za pozwole­
niem, zażywała. Ciefeyła fię też, gdy 
iey czego ńiedoftawało, y bardzo była 
rada, że miała okazyą, do naśladowa­
nia Vboftwa Oblubieńca fwoiego.

W Pokorze była bardzo głęboka-,, 
przez którą, wfzytkim fię unUaU, nay • 
wzgardżeńfzc powinności podeymowa- 
ła, pofzanowania jako naywiękfzego 
Nieprzyjaciela-, nie lubiła , niemogła^ 
znieść na fobie» kiedy jakie pochwały 
o lobie fiyfzała , y o to bardzo fię ura­
żała; niegodną fię fpołeczrtośći Innych 
fądżiła, Cnoty fwoie, wfzdklemi 51ł«H 
mi ukrywała, we wfzytkim wzgardy 
y poniżenia fzukała, y gdy ią kiedy c® 
do upokorzenia potkało, niezmiernie fię 
z tego ćiefzyła,

W pokutach y Ymartwieniu, wiel­
kie upodobanie miała, w których ni­
gdy nieuftawała, albowiem już w tey 
Starości będąc# źe głowę y oczy ku 
Ziemi fchylone trzymała, cźęfto fobie/ 
płatek na oczy, y morfum uprafzała: 
częfto bardzo pościła, infze zaś nadzwy* 
czayne 'mortyfikacye » iako to Włosień* 
nice, łańcufzki, dyfcipliny bardzo ikry* 
ćie czyniła, choć ćięfzko fiaba Y Cho­
ra byłau. Niepodobna tak wftytklego 

wypiUć
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wypifać, jak w niey widiiano, bo i na 
fię bardźiey kryła • 1 Iwemi Cnotami, 
tym fię w niey bardzie/ wydawały.

Ofobnośći nad zwyczay pilnowa* 
la , y nigdzie iey niewidźiano , prócz 
w Celi , z ktorey nigdy tylko do A- 
kto w (polnych nie wychodziła! do któ­
rych nay pierw Ua zawfze była.

Milczenie bardzo śćiOc, chowała, a gdy 
trzeba było mówić o co, chociaż y wę 
dnie, to tylko znakami pokazowała, a 
jeżeli dano licenęyą, do wxaiemncy.ro- 
zmowy, to nigdy o czym powierzcho­
wnym, iako to O-tym , co fię dźieie na 
Swiecie, nie tylko mowie, ale anlfly* 
fzeć niechciała, y fzczegulnie o rze­
czach ducnownych , o Panu BQSV, o 
Ceremoniach, o Obferwancyi Reguły , 
y Konftytucyi, dytkurs formowała. O- 
ftatnią Chorobą będąc złożona , lubo 
zoftawała w w ięlkiey Malignie, w kto- 
rey tak iey zefchhęly Vfta, że przez 
wielkie pragnienie, potrzeba ie było 
odwilżyć, lednak gdy iuż zalzło milczeć 
nie, wołała to męczefiftwo cierpieć, 
ni źli choć puł flora wyrazić pra­
gnienie, z przeftąpieniem milczenia , y 
dopiero nazaiutrz powiedziała, że bar­
dzo pragnęła, ale o tym mówić niemo* 
gła, że fię iuż niegodźiło; zkąd łatwo 
poznać, iako fię w tey Cnoęie, za z^lro. 
wia ćwiczyła, kiedy w oftatniey Cho­
robie, y potrzebie, tak ftateciną fię 
bydź pokazała.

Cierpliwość iey była niezwyczay* 
na, y była iednym Celem Krzyżów 
wfzelkich» o który obiiały fię wizy- 
tkie nayćiężfae utrapienia, wzgardy, 
poniżenia, y ćięfzkośdi £2 do fereau 
prienikaiące, które BOG, dla więkfzuy 
zaffugi iey, na nię dopufzczał. Jednak 
w tych wfzytkich, żadnego ulkarza- 
niau*, narzekania^» żalenia fię, ni­
gdy od niey ftychać niebyło, ktora^ 
wfzytko dla Miłości BOSKI EY, mę­
żnie znosiła, y wici kię zaftugi cierpli*, 
wośći Swiętey zbierała.

Na kilka lat przed Śmiercią, tak 
ćięfzko na rożne zapadała affekęyo, 
że ią Doktorowie, kazali, opatrzyć SA­
KRAMENTAMI, czego ona niepokazo- 
wała podobieńftwa po fobie, bo nie 
leżała, ale gwałt fobie czyniąc, m wfzy. 
tMe Ąkty fpolne chodziła, na Modli­

twie Z Zgromadzeniem bywała, także 
w Refektarzu, y to wfzytko, co y in- 
fze zdrowe czyniła; co w niey Cudo­
wna moc BOSKA fprawowała, dodając 
iey sił, do dźwigania KRZYZA (wole-* 
go, Nawet, iuż blilką Śmierci będąc, 
y na siłach wcale znilzczoną, nieuftę- 
powała, od zwykłey Zakonney Obfer- 
wancyi> zaniedbawfzy wcale famey fie* 
bie, y co do iakiey folgi fiużyć mo­
gło, od tego unikaiąc.

Lubo zaś z przyrodzenia była bar* 
dzo fubtelna, y z umartwienia, wfiy- 
tka wyfchła, na kilka dni przed Śmier­
cią, poftrzeźono, że w żołądku miała 
puchlinę, a gdy fię iey Matka Przeo- 
ryfza (pytała, iak dawno tę puchlinę 
cierpiała, odpowiedżiała, źe tego wca­
le niewiedżiała ' y nieuwazała: ( było 
to w Kielcach, pod czas ucieczki Wie­
lebnych Matek z Krakowa przed po­
wietrzem') lednak że niemiała gorączki, 
pofzła do Choru z Sioftrami na Mfzą 
Świętą śpiewaną, z ktoremi też była-, 
w Refektarzu, ale fię iuż’ posilić ni­
czym niemogła, y tak,* widząc ią Prze* 
łożona bardzo zmienioną, kalała iey 
poyść na fpoczynek do Celi, gdźie ze­
mdlonemu Ciału, z Fofiufzeńftwa po­
zwoliła odpocząć. Od tego tedy cza- 
lu, co raz górzey fię mleć poczęła, go* 
rączka wielka, z boleściami wnętrzne- 
trznemi naftąpiła ; y widząc fię w nie- 
tefpieczeńfiwie, Zyćia, Spowiedź z wiel­
ką (kruchą uczyniwfzy , z ferdecznym 
aftektem, SAKRAMENT A Święte przy­
jęła. Kiedy ią Sioftry nawiedzały, nie­
mogła fię z niemi naćiefzyć, miiemi o 
panu BQGV rozmowami, których też 
prosiła, żeby iey czytano Akty, z Xią- 
fzkj nazwaney, Praktyka dobrey Śmier­
ci, ofobliwie Wiary, Nadziei, Miłości, 
Skruchy, Rezygnacyi, które też fama, 
flowo w flowo , za Sioftrą czytaiącą , 
mówiła. Będąc zaś w ćięfzkiey Mali­
gnie y boleściach, co cierpiała, nic te* 
go niepokazowała po fobie, żeby Sioftr 
niezafmucała» iowfzem mówiła , źe fię 
lepiey mąm f y będę na Jutrzni śpię-, 
wała z Zgromadzeniem C Wigi­
lia BOŻEGO CIAŁA ) iakoż zaczęła-, 
Inwjtatoryum, dobrym y należytym* 
głofem, mówiąc: To JtjPyćie it
podobna mo^fz w Chorzt
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^mrznia, jtitli bfMt Walt BOZd, cte* 
go /trdtctmc prAgnp : ale BOG inaczej 
dyfponował, bo w tenże dżień o go- 
dżinie dżieśiątey, przed południem, po. 
częła wizytka źiembnąć, lubo powia­
dała, że iey wewnątrz było l>ardzo go­
rąco: przeto myśląc że to już czar* 
Śmierci naftępuie, czyniła gorące Akty, 
y Proteftacyą, którą fama mówiła.

Jaśnieoświecony Xiąże Jegomość 
Piotr Gębicki, Bifkup Kraków fki, któ­
ry był wielkim Dobrodżieiem y Pro­
tektorem Zagonu Nafzego, y Matkę TE> 
RESĘ z wielkich Cnot, y Świątobli­
wości Zyćia, bardzo (obie poważał, y 
sfatygowany Pafterfkiey czułości pra­
cami, dla duchowney fwoiey pociechy# 
częfto łą w Klafztorze Świętego MAR­
CINA nawiedzał, dowiedżiawfzy fię o 
Chorobie Wielebney Matki w Kielcach, 
poRał do niey fwego Poktora, który 
przyiechawfzy, powiedział, że przyi- 
dzie do zdrowia, ale żadne medykament 
ta lego, wcale iey nic niepomagały, 
iowfzem po iego odeyśćiu , o godźinie 
trzećiey z południa, tak wizytka z sił 
opadła, że ią ledwie kilka Sioftr pod­
nieść mogło, a fama o fwoiey mocy, 
Już fię ani rufzyć nie mogła. Widząc 
tedy Przełożona tak ftabą fpytała Iey, 
ieźli pragnie Pana JEZYSA, odpowie- 
łG Spytana zaś od Oyca, Spo­
wiednika , jeżeli fię ma czego fpowia- 
dać? odpowiedziała: Nit wam mic y 
tak z wielkim Nabożeńftwem przyięła 
Frzenayświęrfzy WIATYK, będąc Iuż 
przedtym opatrzona Oleiem Świętym, 
przy niedawney KOM MKNIJ, lako fię 
wyżey namieniło. Dał Iey zaś Paru 
BOG hfkę, że była przy wfzytkich 
Zmyfiach • y dobrym baczeniu.

Pofzło Zgromadzenie Święte na^ 
Jutrznią, a potym y Wielebni Oyco-* 
wie, dla fchowania Nayświętfzego SA­
KRAMENTY , tylko fię niektóre Sio* 
ftry przy Wielebney Matce Chorey, zo* 
ftały: ktorey Infirmarka prosiła $ żeby 
też niektóre potrzeby, Panu BOGY 
poleciła: odpowiedziała pokoznie, pmgnę 
prohdt i gdy iey fpytała, ieżli uprosi ł 
odpowiedziała ♦ ftili BOG niew&gtrdji 
proiba woja, uprofy, Wroćiwfzy 
Zgromadzenie, y Wielebni Oycowicjj 
po (chowaniu Pana JEZYSA, zaftali ią 

w miłym bardzo ufpokoieniu, myślą y , 
affektem z Fanem BOGIEM złączona;
a widząc ią iuż wcale uftaiącą * zaczę- ♦ 
li nad nią kommendacyą, y Gromnic* 
zaświecili, y tak pod czas kommenda- 
cyi , prawie we mgnieniu oka, bo le­
dwie przez Ave MARIA konaiąc, Panu 
BOGU Ducha oddała t y jak fobie ży­
czyła, pofzła śpiewać Jutrznią z Anio: 
kami Swiętemi, o godźinie dżiewiątey 
z Wieczora. Roku Pańfkiego, x < ę 2- 
dnia Ż9. Maja. Maiąc lat wieku fwe­
go a Zakonney Profeffyi

po Śmierci Wielebney Matki, u* 
brawlzy przyftoynie Ciało iey, wyfta 
wiono Je w Izbie wielkiey Srotówey, 
w ktorey zbudowano kilka Ołtarzów, 
dla odprawowania Mfzy Świętych, Ka­
tafalk zaś tak mizernie, w Narcyfly. 
Tulipany , y rożne kwiaty ułożono, że 
Gę zdało Ciało leżeć w Ogrodzie. Dżb 
wna rzecz, iż fię tak prędko o Śmierci 
Wielebney Matki dowiedziano, w owey 
Okoliczy, bo zaraz od rana, aż do wie­
czora, wiele ludżi na przemiany przy, 
chodźiło, nawiedzać Ciało zmarłey.

Dowiedźiawfzy fię o iey Śmierci 
nazaiutrz. Jaśnie Oświecone Xiąźe Bi- 
tkup Kraków (ki, bardzo był z tey No* 
winyżałolny, y przykazał żeby z wfzeb 
ką Uroczyftością, ie wfzytkim Ducho- 
wienftwefiu, odprawiony był obchod 
Pogrzebowy, a potym żeby Ciało zmar. 
łey Wielebney Matki, odwieżione było 
do Krakowa, z wfzelką przyftoynośćią^

Dla Yroczyftośći BOŻEGO ciadA, 
leżało tak Ciało przez trzy dni, dla cze­
go pierwfzego dni^, żadnego Nabożeń- 
Owa przy nim niebyło. Drugiego dnia 
Sioftry śpiewały Otficium za Ymarłych, 
y Mfzą Świętą , pod cZaS ktore­
go Nabożeńftwa, odprawiały fię Mfze 
Święte, aż do południa, na które fię wie* 
le Duchowieńwa fchodżiło: y po od­
śpiewanym Niefzporze za zmarłą, Ciiło 
W Trumnę włożono, y na Katafalku 
przyftoynie położono.

Trzeciego dnia* to ieft w Sobotę 
zefźło fię Duchowieńftwó tamecznego 
kościoła, y fpiewali Wigilie, y Mfzą 
Świętą f którą fpiewał Jaśnie Widmo* 
lny legomość Xiądź Suffragan, Orficy, 
ał Generalny Krakowlki ) powazneml 
y bardzo pięknemi głolami- A maiąe 
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na noc, Ciało Wielebńey Matki, u nich 
było złozone, które wiięły do Choru 
fwego, y uczyniwfźy koło niego, pię­
kną z Swic y lamp apparencyą » przy 
nim w nocy na przemiany wigilowa- 
ły: a nazajutrz rano w Poniedżiałek> 
odprawiały pogrzebowe Esekwie, y z 
wielką Kroczyftośdią Mfżą Świętą Re- 
kwialną Ipiewały.

Gdy fię to odprawiało, nSdićchał 
do Ibramówić Wielebny Ociec Przeoc. 
Puftelnicźy, za którym także wprętco 
przyjechał Xiądż Kapelan Wielmożne­
go legomośći Pana MICHA Ł A Ze* 
brźydowlkiego, Miecźnika Koronnego, 
usilnie profząc, imieniem Pryncypała^ 
fwoiego, Pratanka Wielebńey Macki TE­
RESY, żeby z Ciałem iey do dworu 
jego zaiechali Naśi Oycowie, dla od­
dania oftatniey Vffugi krwi fwoiey : 
na co gdy chętnie pozwolili, wpro­
wadzono Ciało do Pieikowey Skały 
na Zamek, gdiie^ Wielebni Oycowio 
Bernardyni z Kalwaryi, Solemne od* 
prawili ExekwiC| za Córkę Fundatora 
fwoiego.

Ztamtąd Wielebny Ociec Przeor Pu* 
fielniczy, prowadził Ciało, do fwe­
go kościoła Puftelniczego, gdzie według 
Ceremoniarża Nafzego od Zgromadźe- 
nia przyjęte poftawiwfzy, należyte od­
prawiono Exckwie, y Officium Defun- 
dorum, Mfzą Świętą Rekwialną z kon­
duktami, fpiewano. Wyprowadżiwfzy 
Ciało, z Nafzego Kościoła Puftelnicze­
go, wieżiono ie do Krakowa, y w Ko­
ściele Nowicyackim na Wefołey zło­
żono, a potynu Solemnie, Żałobne/ 
odprawiano Obrzędy. Na oftatek, do 
Kościoła Krakowskiego Świętego MI­
CHAŁA y JOZEFA, przyprowadzę* 
no Ciało, któremu Oycowie Naśi, od- 
dawfzy oftatnią uftugę,y należyte od* 
prawiwfzy Ezekwie, odprowadzili Cia­
ło, do Świętego MARCINA, y przyftoy- 
nie w grobie Wielebnych Matek,, fami 
złożyli.

Tak BOG z niefkończoney fwoiey 
Dóbroći, Wielebną Matkę, za żywota 
do wliytkich podżiwienia, pokorną, y 
wzgardy fwoiey zawfze pragnącą wy- 
nioff po Śmierci, że która z wielkiey 
fwoiey pokory, niefądpła fię bydż go­
dną, iednego Kbogiego Pogrzebu, iak Vi 

Yyy boga
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/fobie każdy Z& fzczęśćie, przyRuzyc fię 
. w czym, tey Swiątobliwey Matce, ro- 
ini o to konkurrowali, żeby mieli ka. 
$anie, po fkonczoney Mfzy Swiętey 
Rekwiałney, czemu fię długo Wielebni 
Oycowie Naśi opierMU z racyi żeby 
xo rzecz-była ni e z wy cza y na, jednak za 
UŚHnym naleganiem., pozwolili; y tak 
miał kazanie Jegomość Kiądż Podpro- 
bofzczy Kielecki, bardzo pięknie akko- 
wodowano, do Aktu, y do Ofob Za­
konnych, wźiąwfzy fobie te ftowa E- 
W^ngelij: ZApaSa na Wieczerz*

iuz wfzytko fotowor tjlko Obla- 
bttnicj nicchfldwało.

Po Kazaniu, żefHy fię Proce (Ty O 
Ao Zamku, y rożnemi nabożnemi gło- 
Umi, Zacięto pfałm Mi(trcrt, przy kto­
rego -Zacięciu, rufzono fię-z Ci alertu > 
z nieutulonym płaczem Całego Zgro­
madzenia, (zła tedy Proceflya, tym po­
rządkiem; Naprzód fźly wfzytkie Ge- 
ichy- Mieylkie, potym Bradwo Rozan* 
ca Nayświętfży Panny, za którym Iżli 
Wielebńi Oycowie Bernardyni , o 
Ćwierć mile od Kielc będący, poty mu 
kilkadźieśi^t par > małych dżiatek w 
-Wieńcach, przed famym zis Ciałenu > 
filo kilkanaście par Panien, w wień­
cach, ktore były jednakowo przybrane, 
przy Ciele fżli rożni Kapłani, a Naśi 
Oycowie Całun bokami idąc trzymali, 
w jedney ręce, a w drugiey fwicce: za 
Ciałem także fżły dwie pary Oycow 
Nafzych, a za niemi fzedł wielki kon­
kurs ludki. I tak pięknym porządkiem, 
fila Proceflya, prowadząc Ciało przez 
Całe Miafto, w pole, przy rezonancyi 
wlzytkich dzwonow. Już o podał za 
Miaftem, zaftanowiła fię Proceflya , y 
ieden Z Oycow Nafzych miał żałobną 
Przemowę, po ktorey femrpzoney Cia­
ło do karawana włoztpo^y do Kra­
kowa powieziono, przy którym dwóch 
Oycow Nafzych iechało, to ieft Wiele­
bny Ociec Celeftyn, y* Wielebny Oćiec 
Kknty.

W Niedzielę na noc, ftanęli ż Cia­
łem w Jbramowicach, o czym gdy fię 
dowiedziały Zakonnice tameczne, Za­
konu Świętego NORBERTA , Nay— 
przewielebnieyfza Imość Panna Xienl 
Klafżtoru, y z Całym Zgromadzeniem, 
Wymogła to na Nafzych Oycach, i&j
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bogą Bofaczka , miiła tak wiele Solen­
nych Pogrzebowych Obrzędów, y Obfi­
tych (jeżli iefzcze potrzebowała,) du- 
jzy fwoiey ratunków. A do tego, po 
Śmierci Wielebney Matki, gdiie tylko 
o niey uflylzśno, wfzędżie Cnoty iey, 
y Świątobliwość wyfiawiano.

Po Śmierci Wielebney Matki TE­
RESY, przez lat ośm, dwa razy nawie­
dzały Siofty, Ciało iey w Grobie, któ­
re na lazły cale, y tak w zupełnym Hi# 
Bicie na niey, źe y fztuki ktoremi nid 
ftawiony był Habit, czirną nicią przy* 
(zytej tik fię mocno trzymały, iakby 
ie dopiero przyCzył.

Pod czas tey ucieczki przed powie­
trzem z Krakowa, naypierwey ta Wie­
lebni Matka umarła, w Kielcach, a te­
goż Roku wpięć Miesięcy, y tamże, 
Umarła druga Wielebna Matka TRRESA 
MARY A, od Świętego JOZEFA, Kiężna 
Bawarłki, y z podobnemiż Ceremonia­
mi, y YroczyKością-, z Kielc do Kra­
kowa była przywieziona, iako znay— 
dńefz w iey ofobnym Życiu, wy iey 
położonym, ńa karcie M7. między Ży­
wotami Oycow, y Matek PoKkich. O 
ktorey Życiu, lubo fię wiele napifało, 
com iefzcze mógł zebrać, z Manufkry 
ptow Karmelitanek Boflych, Klafztoru 
Świętego MARCINA* na iey pochwałę 
tu wyrażam.

Miała Wielebna Matka TERESA 
MARY A od Świętego JOZEFA, a na 
Swiećie Kięźna Bawarfka, ten Dar od 
Pana BOGA, źe fię iey Czarci za życia 
birdzo bali;, y doświadczono tego, na

pewney ofobie utrapioney, którą lak po­
czął Szatan rzucać, niemogło iey kilku 
ludżi utrzymać, ale gdy Wielebna Mi- 
tka zaprofzona, przyfzłi na ratunek, za, 
raz iey przeftał męczyć, y nierzucał iey. 
Nawet fię toż przytrafiło, z tąź utri- 
pioną, gdy na nię włożono Pas, ktore­
go .Wielebna Matka zażywali.

W Klafztorze Sądeckim, Zakonnica 
jedna, Zakonu Świętego FRANCISZKA, 
miała od Wielebney Matki TERESY 
od Pana JEZYSA, Fundatorki Lwo- 
wfkiey y Warfzawlkiey, Karmelitanek 
Boflych, Rodzoney Sioftry fwoiey, iakiś 
Manułkrypt, czyli też lift, Włafną ręką 
Wielebney Matki TERESY MARYI , 
pihny; y przy fobie za drogie Relikwie 
zawfze nosiła: ta tedy* gdy fię raz 
z pewną Białogłową, od Czarta opętaną 
(potkała r począł na nię Czart wielkiou 
wrzątkiem wołać: Nit ubliży fię de mnie, 
be maf Pi/mt Ba^Arki febie^. O 
czym zeznały świadekwo Sumnieniem 
potwierdzone, Zakonnice Klafztoru Są* 
decklego.

Za te y tym podobne ła(ki» ktore­
mi BOG fzczodrobliwie udarowa! te 
dwie TERESY, iednę od Wfzytklch 
Świętych, drugą od Świętego /OZEFA, 
niech nie (kończoną Dobroć , BOSKIE­
GO jego Majeftatu, na wieki wychwa­
lają wfzytkie ftworzenią, że za krótkie 
opufzczenie, Honorow, dćlicyi Pańlkkh, 
y wfzydich próżności Światowych» 
pod moc ich i poddał potęgi piekielne, 
y czynił do Woli tych, które w boji- 

ini jego żyły.

otsBissea esś»em«»
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Wieltlwy Stofiry Z*, oi Sw^fe^ B A
TŁ O M I E y A SP^-

Aymilfza Sioftra ANNA, od 
Świętego BARTŁOMIE­
JA, urodziła fię Roku Pań- 
(kiego, lf$>7 w Krako- 
wie, z Pobożnych, y przy* 

Rodźicow, Piotra y Barbary, 

Jalbrzykowlkich> trzećtego dnii po V- 
rodżeniu* dano iey Imię ni Chrżćie/ 
Świętym ZYZANNA.

Zaraiod Młodość!, była w dobrym 
wychowaniu Rodżicow, ktorży widząc 
w dżiedięeiu* rozum y poicie nid lati, 

prędko



W. S. ^nny, od S. Surtlomitid 2 3 ?
Karmelitanki Boffe; ponowiła obietnicę 
Panu BOGV y Nayświętfzey PANNIĘ, 
że fię w tym, a nie w infzym Zakonie, 
ma im na Vflugę poświęcić.

W fzefnaftym Roku Wieku fwoie­
go, pragnienie fwoie, naprzód powie­
działa Spowiednikowi, a potym z wiel­
ką boiażnią, ząmyft fwoy M^tce obja­
wiła, która ią niezmiernie kochała, ile 
źe już infze Córki wypofaźywfzy, tę 
tylko iednę miała przy fobie. O 
BOŻE moy! (pifze fama o fobie) ty 
fam Upity wtef, jak* Wayn^ na ttn tiu 
W du^p moin uciułam, przyratzońy af- 
ftke gwałt cierpiał ■> widząc łzy Mam- 
rzy^kit ptłnt Mości. Przemogła je­
dnak w Matce pobożność, y pozwoliła, 
daiąc iey Macierzyńfkie Błogofiawień- 
ftwo, iednąk iey dobrze przylzły Stanu- 
uważać kazała, boiąc fię o nię, y niedo­
wierzając, jeżeli to iey powołanie było 
(lateczne. Co ona zrożumiawfzy, tym 
więkfze Serce brała y ufność, miawlzy 
iuż pewność pozwolenia Macierzy ńfkie- 
go. W prędkim tedy claśie, poczęła-* 
fię prosić do Zakonu Świętego na Kon- 
wierlki, rozumiejąc że ią tak prędzey 
przy i mą, ale nó to ani iey Matka, ani 
Nafze Zakonnice niezezwalały.. Jednak 
po długiey prożbie, y wypróbowaniu 
iey Ducha , wfzytko fię dobrze ułoży­
ło, y dżień do przyięćia Habitu Święte* 
go naznaczono. Alić gdy fię iuż czks 
naznaczony przybliżał, dopuścił na nię 
Pćru wielkio bardzo utrapienie*, 
albowiem Czart przeciwko niey pobu- 
rzył niektóre Globy, y fubtelne jidła 
fwoie na nię zaftawił, prześladując ią 
rożnemi fpofobami, n^wet y na zdro­
wiu, tak dalece, iż po kilka razy, mało 
ha mielcu bez dufzy niezoftała. Matka 
także odmieniwfzy affekt fwoy ku niey 
y ku Zakonnicom, niedała iey y wfpor 
mnieć o Zakonie, przegrażaiąc fię na 
nię; Sioftry teź iey, y krewni insi 
ciwko niey puwftali., broniąc iey byw^ć 
u Zakonnie, y udając rozmaicie przed 
■ńią Nafz Zakon, zgoła kędy fię tyIko o- 
"broćjła, niemiała poM.u» y pociechy, 
wfzyfcy iey rozradzali y Serce pfult, z 
czego bardzo wiele cierpiała, iednak 
iey te wfzytkie rzeczy były znośniey- 
fże, dopiero kiedy przed nią zmyśl°no* 
źe y (ame Zakonnice N^fie, odmiehl- 

y y ły

Prędko ią fpolobili dó SAKRAMEN­
TÓW Świętych, iako to do Spowiedżi, y 
do Przenayśwlętfzey Kommunij; takie 
też do Sakramentu Bierzmowania, na któ­
rym otrzymała Imię Eufrazyi.

Mając iuż lat dwanaście, poczęła w 
fobie powołanie BOSKIE poznawać, 
y Pan też, więkfzego iey co raz świa: 
tła użyczał, żeby mu fię iak naydoiko- 
naley na V ffugę oddała. 2^ raz też od ro­
zumu wzięcia, wielki affekt, y Nabo- 
źeiiftwo, do Nayświętfzey PANNY za* 
brata; y iey Opiece, za wfze fię poleca­
ła. Miała też Swiftego JACKA , zao- 
iobliw^p-Patrona, do ktorego była tak- 
Że bardzo Pobożna.

Przykładem Nayświętfzey PANNY 
uczynlia" mub Czyftośći , y w Zakonie 
iey by di poftanowita , (o którym pra­
wie nic iefzcze, albo bardzo mało wie- 
dżiaia ) y ten Ślub uczyniła pod czas 
Mky Swiętey, w Kosćięle Kraków (kim, 
Swiętey T R OYC Y, przed Obrazem* 
Nayświętlzey PANNY. Po uczynieniu 
tego Ślubu, uznawała w fobie znaczną 
odmianę, y w obyczajach Młodości fwo# 
iey, za przyczyną Nayświętfzey PAN­
NY, którą też w niey y insi poftrżegli, 
od których wielki niepokoy; y prześla­
dowania cierpiała, nawet od Rodzonych 
Sioftr fwoich, którym nic niepowiada- 
iąc o fwoiey intencyi, fkromnie, y ro- 
ftropnie odpowiadała.

W Roku I 6 i L Rodzony Brat iey , 
wftąpit do Zakonu Nafzego , nazwany 
JACEK od MATKI BOZEY, przeto 
zdjęta Świętą zazdrością, prawie ufy— 
chała z pragnienia, y dopiero fię w ten 
czas dowiedziała, że to ieft Zakon Nay* 
Świętfzey PANNY, do ktorego ona pra* 
gnęła, choć iefzcze nieftyfżała, ieżli też 
lą Zakonnice tego Zakonu, bo iefzcze 
niebyło w Polfzcze na ten czas Karme­
litanek Boflych.

Gdy tedy niewiedżiała co czynić, 
tylko pragnienie fwoie PanU BOGV go* 
rąco polecała, pokazał iey Pan we śnie. 
Proce (Ty ą idące Karmelitanki Bofle, iak 
by h prowadziły do Klafztoru, z czego 
potym wżięła wielką pdćiechę, y iakieś 
męftwo ciuła na Sercu, którą teź Pań 
iuż na jawie wkrótce poćiefzył, albo­
wiem ufly<zawfzy„ że w Roku itfjz. 
przytechały do Krakowa z Niderlandu,’
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ty fwoię Obietnicę priyiąć ią, y mówi* 
ły« źe choćby krWawemł łzami plącząc 
prosiła? nie uprosi y nigdy u na s niebę, 
dżie, Wpadła w ćięłzkie utrapienie na 
dufzy, y iuż pcczęła powątpiewać ofo# 
Łie. Czart tez niefpał, ale c0 raz no­
we sidła zarzucał, to Miłość y Pofiu- 
fzeńftwo Matce powiMeK to pociechę 
Krewhym> do myśli y do Serca pcda- 
łąci Złe BOG infze myśli podawał 
iey doScrca, y tak trwała w oWey wiel­
kiey Vtarczce, bez źadney pociechy, y 
po mocy , bo niemiałą nikogo, kómuby 
Rę była utrapienia fwego zwierzył^ 
W famym tylko Panu BOCV, y May- 
świętfzey PANNIE, pokładała nadiieię, 
przed ktorey4 Obrazem, albo przed 
KRZYZEM i albo przed Grobem Swię- 
tego JACKA, z Wielkim praczem potrze* 
by pragnienia fwego przekładała.

Będąc W takiey Woynie Duchó- 
Wney, a niewledząc ktcrą fię drogą u- 
dać, iednegó czMu, nUH pofzla na od# 
poczynek, klęknąWlly U łofzka, dla od- 
pracowania zwykłego NaboieńGwk t 
klęcząc zafnęh, y zdało fię iey we śnie 
źe, widżiała CEXYSTVSA fana Zmęczo­
nego? w Purpurze,- z związanemi ręka­
mi, (ceptrtlm trzymaiącego, była Cfoba 
bardzo wfpśnłała, y żałofna, mile na nię 
poglądaiąća. Obud&wfzy Hę» iakąś 
IrWógę W dufzy uczuła, złączoną z u- 
fpokoieniem Wnętrznym, y zaraz to o- 
ŚWiecenie miała, że ta leli Wota BO­
SKA ,“a by mu fię wcale na Yfiugę od­
dała * rśśladtiąć go w cierpieniu, przy 
cym dał iey też pan łatkę, źe całymi 
Sercem fkłchiła fię do odrośći Zakonu 
Nafzegó, y Odtąd, choć iey co powia­
dano o óftróśćiach Zakonnych, poku­
tach / Ofobnośći, Pótfufzeńftwie, Vbo- 
Rwie &c. nic Iey to uArafzyć niemo- 
gło, iowfzem Więkfzy affekt zabierała 
do Zyćia Zakonnego, y naywlęcey pra­
gnęli, źyć W naywiękfzym Vboftwie, 
a do infzego Zakonu, nigdy ferca nie 
miała. A źe haAąpiło w krotce powie­
trze, muślHy Wielebne Matki uieżdzać 
dla niego z Krakowa? y ona też z Ma* 
tką y innemł krewnemi wyiechałś, nić* 
maiąc źadney nadiiei ooprzyjęciu do 
Zakonu Świętego, .

Tym czafem ftafała fię na tę inten- 
cyą, o róięćie Mfzy Świętych* y kogo

O T
mogła z ludżi, o Modlitwy potajemnie 
prejifa. począł tedy Pin BOG odmie# 
tiać Serce w Matce , tak ku Gorce , iak 
y ku ZaUrowi, y widząc w niey 
ftateczną trwałość w powołaniu, u- 
myśliła niefprźećiwiać fię dłuzey, 
iey pobożnym inteneyom, A gdy fię 
ufpokoiło Powietrze, w Roku lóij. 
tegoż dnia, y prawie tey godżiny* kie­
dy Karmelitanki Sofie, powróciły do 
Klafźtoru fwoiego, y ona też z Matką 
przyięcbała do Krakowa, z czego mia­
ła wielką pociechę biorąc to fobie za 
znak ofobliwey lalki od BOGA. Za*- 
czym przy protekcyl y przyczynie 
Nayiwiętfzey Panny, pod ktorey lię o- 
plekę ociekła, wfzyt^o Gę iey dobrze 
powodżifo, tak u Matki, iako y u kre­
wnych, Jako też y u Wielebnych Ma­
tek,” których dawnego ku (obie aftektu 
doznawała, y tę Cudowną we wfźy­
tkich odmianę, protekcyi Nayświętfzey 
Panny, y przyczynie Świętego JOZEFA, 
y Świętego Jacka przy piłował a.

W Roku tedy ićiąe przyięta ieft 
do Habitu Świętego, a w naftępuiącyrru 
Roku, dnia 4 Stycźnia, w Niedźielę W 
źięła Habit, w Kfafżtorku Zwlaftowa- 
nia Nayświętfzey Fanny , bo na teiL» 
czai, iefżcze fię były Wielebne Matki 
nieprzeniofty, do Klafztoru, przy Ko^ 
ściele, Świętego MARCINA, Habit 
Święty dawał iey Wielebny Oćtec 
Nafz PAWEŁ Szymon, a JESV MA* 
R1A, który był Pofiem od Oyca Świę­
tego, do Króla Perłkiego, a poty nu 
trzy razy Nafzego Zakonu Reformo­
wanego Generałem^, Mąż Wielkiey 
Świątobliwości. Wielebny Ociec Jacek 
Brat iey Rodżony, nazwany od Matki 
Bozey, był od niey tłumaczem^ do 
Oyca Nafzego Pawła Szymon^, przy 
tym Akcie, y wźńlemnie do niey od 
niego, a drugi Brat takie iey Rodzony^ 
Zakonu Świętego DOMINIKA» miał 
Mfzą Solemną na ktorey Komuniko­
wała, y po Mfzy Swiętey na ktorey 
miał kazanie, Prżełoźony tegoż Zakonu; 
oftatnie błogoftawienftwo , od Matki» 
y Braci odebrała, y po Obłóczynach ; 
za Imię Zuzanny, Imię ANNY S. 
Bartłomieja otrzymała.

po WŹięćiu Habitu Spiętego za- 
ęzęła zaraz, z wielkim y gorącym Du­

chem



W. X od S. ‘Bdrtlomieia Tolfji. 23y
chem, Hużyć Panu BOGV, y choć w 
Młodym wieku fwoim, bo dopiero o- 
koło lat Osiemnaftu miała, był w niey 
wielki ftatek, y Zakonna Modeftya, za­
raz z początku* albowiem miała pofta- 
wę y ułążcnie Anielfkie, zwłafzcźa w 
Ikromnosći Oczu, y dylpozycyi Ciała 
ktorey też dał pan BqG , wfzeiką (po- 
fobnosć do Zyćia Zakonnego. Co fię 
zas tycze Ducha, z gorącym Affektem 
ku Bogu Modlitwy, pokuty , y umar­
twienia czyniła.

Odprawiwfzy Rok No w iey atu 
fwoiego Roku Pańlkiego fóitf. dnia ę. 
Stycznia, uczyniła Profeffyą, w Orato* 
rium , po godźinie dżicśiątey przed 
Południem, po Kommunij Swiętey w re­
kach Wielebney Matki MA ŁGORZĘTY 
od Pana JEZ\ SA na ten czas Przeo*

Ślubach leżała, otrzymała fzczegulną 
łafkę od Ykrzyżowanego CHRYS1VSA, 
za przyczyną Nayświętfzey PANNY, 
Świętego JOZEFAi y Swiętey Matki 
Nafzey TERESY, że uczuła w fobio 
znaczną odmianę, którą też Przełożo­
na , y Matka Miftrzyni, po niey po- 
ftrzegła. Miała wielki pbkoy w dufzy, 
z niewypowiedźianyiTL* ukontentowa­
niem Serca, y oddała fię zupełnie, na-» 
Wolą Pana BOGA, pragnąc iako nay- 
więcey cierpieć dla Miłości jego. Dzie­
siątego potym dnia tegoż Miesiąca, dał 
iey Zakonne Welum, Wielebny Ociec 
FILIP, na ten czas Przeor Lubelfki, 
przy którym odebrała potwierdzenie* 
tey łafki, ktorey iey Pan przy Profef- 
fyi Swiętey użyczył, którą famaż w 
Rroteftacyi fwoiey wyznawa, za wiel­
ką y ofobliwą łafkę.

r Miała wielkie Nkbożeńftwo, do 
Nayświętfzego S A K R A M ENTV, do 
którego zawfze z wylaniem łez przy- 
ftępowała, y wielkie łafki od niego od. 
bierała, a nietylko to Sercem, y Na- 
bożeńftwem oświadczała ale też co na­
jeżało do ozdoby Nayświętfzego SA­
KRAMENTU, y Ołtarza, rada iako 
naypiękniey widżiała, y wielką pilność 
czyniła, koło ochędcftwa Kościoła, 
gdyż częfto Zakryftyanką bywała, y do 
każdey Officyny Klafztorney, była bar­
dzo fpofobną, y prawie nigdy, bez ja- 
kiey Officyny niebyła; W pracy y u- tunkow, żadnego iednak fkutku nie by- 
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martwieniu, chćiała bydź zawfze pier- 
wfzą, y dawał iey też Pan, do umar­
twienia, y cierpienia okazye, tak wnę- 
trznie, iako y powierzchownie, że bez 
Krzyża, prawie nigdy nie była, co 
mężnie, y wefoło zawfze znosiła, y 
w Chorobach Iwoich pokutowała, w 
których wiele z Woli BOZEY cierpia­
ła, iako fię napatrzyły Wielebne Matki, 
Klafztoru Świętego MARCINA w Kra­
kowie , kiędy Profeflyą Świętą czyni­
ła, y iako dały Swiadećtwo, Wielebne 
Matki Konwentu Lubelfkiego Świętego 
JOZEFA, gdźie z Woli BOZEY, bieg 
Zyóa fwego dokończyła.

Roku Pańfkiego, JÓJ8 Przełożeni 
Nasi, naznaczyli na Pundacyą do Wil­
na, dwie Sioftry zKonwentu Świętego 
MARCINA, to ieft Sioftrę ANNĘ od 
Świętego BARTŁOMIEJA za Podprze- 
orytzę^ y Sioftrę ANGELIKĘ od Nay- 
świętlzego SAKRAMENTU, dokąd też 
były naznaczone, y z Lublina dwio 
Sioftry. Gdy tedy te od Świętego MAR­
CINA , przyiechały do Klafztoru Lu- 
bel/kiego we Środę przed Wielkanocą, 
dopuścił BOG na Nafzą ANNĘ Choro­
bę, dla czego na iey mieyfce, pojecha­
ła inlza Sioftra do Wilna na Fundacyą, 
a ANNA Nalza, zoftała fię w Lubli-- 
nie, gdźie dźiwne Cnot przykłady, Z 
fiebie dawała; bo lubo ftabosćią zdro­
wia była złożona, iednak póki mogła, 
nikt iey nieuprzedźił do Choru, y do 
każdey powinności, które wybornie od. 
prawiała, nay bardźiey iednak te, które 
należały do Chwały Pana BOGA. Do 
Vftug y Yrzędow pokornych, zawfze 
fię wprafzałau, w których infzó 
Sioftry zaftępowała.

W Poftufzeńdwie była niezmiernie 
pilna, kiedy Matka Przeoryfza w po- 
fpolitości rzekła, ona fię naypierwfza 
porywała, y wolą iey z ochotą czyni­
ła , y znać było po niey, Ducha No- 
wieyackiego w każdey okazyi.

Jakoś prędko po Świątkach , prze­
puścił na nię Pan wielkie boleści we­
wnątrz, tak, źe prawie od nich wfzy- 

. tka nifzcżała, bo były boleści z affelc 
cyi kamienia , y inlze niezwyczayne,. 

których y Medycy poląć, y zrozumieć
niemogli; y lubo rożnych zażywali ra*
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io» bo lubo boleści poczuły po trofze 
fcftawać, ale gorączka, iak opanowała^ 
wnętrzności, tak nieuftaiąc trwała , y 
co razfię bardźiey fzeriyła, czyniąc iey 
wielką ftąbość, także y paroxyimy czę. 
Re bywały# w których odchodziła od 
fiebie, zaciym y fama widiiała, źe żyć 
nie mogła, W tey Chorobie powiada­
ła, źe widiiała we śnie Matkę CHRY- 
STYNĘ, Fundatorkę Konwentu Krako- 
Wlkiego Świętego MARCINA, która ią 
przyięfa do Zakonu, y już dawno przed* 
tym umarła, rzekła iey tedy: Ho (Ir o 
JNNO, podi ztmna, y pofzły do Ko­
ścioła Świętego JĘDRZEJA. I tak po- 
mieniona Sioftra ANNA, zawfze mówi­
ła , źe do Świętego JĘDRZEJA miała 
źyc, dla tego fię częfto pytała, lak da- 
leko do niego ? Co fię potym tak ftało 
ie przed Wigilią Świętego JĘDRZEJA 
umarta-, W tych Chorobach, dawał 
Iey Pan FOG wielką y wefołą cier­
pliwość, bo pod czas, Sioftry które ią 
nawiedzały rozwefelała, z wielkim zbu^ 
dowaniem, y wdźięcznośćią za ich ufiu-

Nabożenftwa teź fwego zwyetay- 
nego w tey Chorobie nieopulzezała, y 
póki mogła, choć z wielką fatygą Iwo. 
Ją, na Ruchanie Mfzy Swiętey do Spo- 
wiedźi, y do KOMMYNIJ Swiętey 
chodiiła, a kiedy już chodiić nie mo­
gła, to Wielebny Ociec Spowiednik, dla 
Spowiedź! y KOMM^ NIJ Swiętey czę* 
fto do niey przychodził, albowiem u- 
ftawicznie bywało, źe w paroxyzmach 
rozumiano, iź od fiebie odefzła, y ita 
zśraz miała umierać, y czafem niery- 
ihło prZychodźiła do fiebie, to iey trze­

esa «a ess, «s» e®
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Swiętey ANNY, urodiifa 
fię w Krakowie, z Pobo­
żnych y bogatych Rodźi­
cow» JANA W A L A W- 

SKIEGO, y ANNY FREDROWNEY, 
dano iey nź Chrzćie Świętym Imię ZY- 

ba było pomagać, do dobrego (kona­
nia.

Miała wielkie Nabożeńftwo do 
Swiętey BARBARY, polecając fię iey 
częfto, żeby bez Nayświętizego SA­
KRAMENTY nie umarła, y tak we­
dług iey Wiary, zdarzył Pan BOG lu- 
boć fię to ftało tre funkiem, że iey zra- 
na przyniesiono Świętą KOMM^NIĄ, 
a zwłafzcza w Święta, bo infzego cza- 
fu, dla pierwfzey Niedzieli Adwentu, 
y Ruchania Indii Spowiedźi w Kościele 
fwoim, niemogli przyisć. Tego tedy 
dnia, źe fię już niedobrze miała, przy- 
śli Oycowie w południe nawiedźić, y 
otaczyć co fię z nią działo, a ńiżli we* 
fxli do niey, ona fię gotowała do przy­
jęcia KOMMYNIJ, którą po uczynio— 
ney Spowiedzi, z wielkim Nabożeń- 
ftwem y przygotowaniem fię przyięfa 
z rąk Wielebnego Oyca Prowincyała, 
który iey teź y Oley Święty dał zaraz, 
y tak, ledwo pułgodźfną przed Śmier­
cią, SAKRAMENTA Święte przyjęła^, 
będąc zaś przy wielkim baczeniu, y 
czyniąc gorące Akty do Pana BOGA^ 
Izczęśliwie tycie (kończyła, dnia 28- 
liftopada. Roku Paniki ego, i^^g o 
godźinie Wtorey ni pufzegarzu. Na la. 
jutrz odprawiały fię za nię przyftoyne 
y Solemne Exekwie, według Ceremo- 
niarza Nafzego, Wielebny Ociec NalzPro- 
wineyał, miał Rekwialną Mfzą Świę­
tą , którą śpiewali Wielćbni Oycowie, 
y po odprawionych pogrzebowych Ob­
rzędach, Ciało iey do grobu zanieśli. 
Miała lat Wieku fwego 42. a Zakon­

ne/ Profeffyi lat 24-

ZANNA. Za pilnym y pobożnyttu 
ćwiczeniem, w domu Rodźićiel/kim • 
w bojaźni BOZEY wychowana, doroz- 
fźy lat należytych, upodobała fobltu 
Zakon Karmelitanek Boflych, y ty nim 
przy oftrośći Zakonney, pragnęły ftu- 
tyć Panu BOGYi dc łtoregó tćż 
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W. X. Anłfaźyb od Swkhy Anny TolK 2^7
gorącą y usilny prożbą była przyjęta » 
Koku Pańikiego, 1617* dnia 29. Lipca.

Jak do wyfokicy dołkonaiosći, łan 
BOG fobie obrał iey dufżę , pokazał to 
cudownie, albowiem przy iey ubłuczy- 
nach > gdy Niebo tryumfowało, zno- 
wey CHRYSTVSQWEY Oblubienicy, 
wołali w Kościele y narzekali Czarci, 
pracz opętanych mówiąc: IT^ytke pil— 
kto zddr ził o z ndmi w len dźttń kterf- 
gis (tę i) uradziła. Zkąd fię poznać mo* 
źe, jako ta Panna, miała bydź prżykra 
Całemu piekłu, przez pobożne Zyćio 
fwoie, znofząc cierpliwie, włzclkie fpo- 
rządzenia BOSKIE nad fobą, a mężnie 
gromiąc Wieprzy iaćioly dufzy fwoiey, 
wfpartajna KRZYŻY Ykochancgo Oblu­
bieńca , który fię iey też, bez żadney 
folgi, w rożnych utrapieniach, przez 
całe Zycie trzymał.

Po (kończonym Roku Nowicyatu, 
uczyniła^ Profedyą Świętą, w ręku 
Wielebncy Macki TERESY od Wfzy* 
tkich Świętych, Roku Pańlkiego, 
dnia 2£. Lipca. Mając lat 17. Wieku 
fwoiego.

Od przyścia do Zakonu, aż do 
Śmierci , z wielką uśilnośćią pilnowała 
ćwieżenia Zakonnego, poftow , Morty* 
fik^cyi ; zwyczaynych, y niezwyczay# 
nych. O Odpuftach także Zakonu, bar­
dzo pamiętała, y podane kondycye Wier* 
nie odprawiała , żeby ich mogła doftą- 
pić. Starała fię też pilno, żeby nic takiego 
na dufzy niemiała, coby fię oczom BC* 
SKlM niepodobało, y d)a tego kiedy fię 
iey trafiło, że z niepoftrzeżenia w ja­
ką niedoskonałość wpadła, ( a mówi fię 
to o bardzo małych rzeczach ) to za­
raz Winę fwoię przed Przełożoną wy. 
znawała, y o pokutę z wielką (kruchą 
prosiła, będąc w wielkiey bojażnij że­
by fobie łafki BOSKIEY nieumniey- 
fzyła.

Prawie zawfze była Raba na zdrowiu- 
y rożnemi Chorobami śćiśniona, jednak 
żadnych Aktów Zgromadzenia nieopu- 
fzczała, iako to Modlitwy wnętrzney, Ju* 
trzni, Refektarza, rachunków Sumnienia, 
dyfcyplin, y innych, tym podobnych. Ile 
mogła mieć śiły» uprafzała fobie, rożne po 
(ługi w Domu BOŻYM, iako to z wielką 
Miłością Chorym fiu żyć, pokorne Kla- 
fzto.ru poflugi odprawować, śioftry w

Z Z Z 

pracach zaftępować» (które wfzytkie bar­
dzo kochała) pajęczyny po Klalztorze 
obmiatać, śmieci wynosić, co czyniła 
w tak wielkiey flabośći, żeby za wio- 
nienjem lada wiatru, była upadła.

W umartwieniu tak wnętrznynu, 
iako y powierzchownym bardzo niedy- 
łkrętńa t>yła na fiebie , dylcypliny tak 
niemiłosierne czyniła, że kiedy fię tra­
fiło, cżyńić ie'w Zgromadzeniu • to 
wfzytkich l^łufzyła ) choć też w tym 
Matki y Sioftry infze były gorące ) co 
było do podżiwienia, y zbudowania 
wielkiego, że będąc przy takiey ftabo- 
śći, tak oftre pokuty mogła czynić. 
Chociaż nayćiężey chorowała, tedy nic 
ololliwego, do posiłku przyiąć nie— 
chćiała, tylko też lamę poreye , k.ore 
były dla Zgromadzenia. Refollekcye 
Duchowne, przez dżieśicć dni na ka­
żdy Rok z wielką Ducha gorącośćią 
czyniła, także y w każdey miesiąc dżień 
jeden, według zwyczaju Karmelitanek 
Bollych, co y W ćięlzkich Chorobach 
wiernie zachowywała. Milczenie bar­
dzo ściśle obferwowała, w ktorey Cno* 
ćić przez całe życie pilna była* y dla 
oftroznośći, kamyk w uftach nosiła , we 
dnie, bo po Komplecie, nigdy nieflyfzańo 
od niey, y naymnieyfzego fiowka, y 
w naywiękfzych gwałtach Choroby.

Do SAKRAMENTÓW Świętych 
rada częfto przyftępowała , z wielkim* 
Nabożenftwem, według tego, iak iey 
Poftulzeńftwo kazało, ktorego fię ocho­
tnie trzymała w każdey okazyh y nic 
nigdy bet Poflulzeńftwa niecźyniła.

Na trzy lata przed Śmiercią, w pa. 
dła w ćięfzką Chorobę, y tak gwałto­
wną, źe według zdania Dpktorow, zda­
ła fię bydż blhką Śmierci. Albowiem 
przyftąpiło razem wiele affekcyi, a 
każda z nich była prawie Śmiertelna , 
Maligna wielka, oftablenie wfzytkich 
śił, Paraliż z odjęciem mowy* ćięltkie 
oppreflye Serca, boi głowy, y inne pa- 
roxyzmy, a co naywięk(za naftąpiły na 
dufzę ćięfzkie y nlezwyczayne ućitki, 
które jednak mężnie zwyciężała, zwicl- 
ką chańbą nieprzyjaciela, a z więkfzym 
żytkiem fwoim. W tych tedy tak cię- 
fzkich affekeyach, już prawie na siłach 
przyrodzonych uftając, y niby w ofta­
tni m terminie będąc, opatrzona była

X wfzyftki- 

fzto.ru
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wfzytkieml Kościoła Świętego SAKRA­
MENTAMI- Jednak lubo fię Choroba 
fzerzyła, (podżieWana Śmierć, zdała fię 
oddalać, którą BOG dla wlękfzey iey 
zaftugi przedłużał, przy tak wielu pa- 
roxyzmow cierpliwym Wytrzymywa­
niu, że fię y fami Medycy dziwowali 
jakó iuż y żyć mogła-, na każdy 
dżień umieraiąc.

Wielebny Ociec MICHAŁ od 
Zwiaftcwania Nayświętfzey PANNY, 
na ten czas Prowincyał, dla ducho- 
wney Kcnfohcy i Wielebney Sioftry, po 
zwolił czafem, żeby fięodprawiała Mfza 
Święta w Celi iey, co było kilka ra­
zy przez te trzy lata, iey Choroby. 
Pozwolił iey także częśćiey KOMMU- 
NlJ, w czym doznawała dżiwney Do­
broć! BOSKIE Y, bo że jey Paraliż czę­
fto mowę odeymowałt kiedy Wielebny 
Ociec przyfzedł fiuchac iey Spowiedzi, 
zaraz czuła ro wiązany język , mogła 
mówić co do dnlzy należało, y fpo— 
wiadać fię, a* po rozgrzelzeniu znowu 
zamknęła mowę, aż do drugiey Spowie- 
dżi*

Będąc tak uciśniona na dufzy, y na 
Ciele, nic niezaniedbywśła, cokolwiek 
do Ducha należało, uftawicznie fię z 
Panem BOGIEM przez afFtkt jednoczy­
ła, na Śmierć ktorey fię codżień fpo- 
dżiewała, pilnie fię gotowała, kiedy ią 
która z Sioftr * nawiedżiała, to Miafto 
rozmowy, prosiła, żeby iey Akty czy« 
tała- Rekollekcye Duchowne dwa ra­
zy w tey Chorobie czyniła’, Modlitwy 
Wnętrzney, w jedenźe czas z Zgroma­
dzeniem, nigdy nieopuśćiU, y powia­
dała, że fie Ile ma na dufzy, gdy opu­
ści Modlitwę. Jednym fiowem , tak 
pilnowała we wfzytkim Ćwiczenia Za­
konnego, iakby była jedna z nayzdro* 
wfzychś

Po (kończeniu trzech lat, poczęła 
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przychodżić do fiebie nad fpodżiewa- 
nie wfzytkich ale znowu po małynu 
czafie, kolki y gorącżka wielka na nie 
przypadła, tak gwałtownie, że przez 
cały tydżien, żadnego odpoczynku, ani 
fnu na oczach mieć niemogła, y już też 
famo przyrodzenie, (trzymać niemogło 
gwałtu wielkiego, była bowiem w o; 
krotnym Męczcnftwie dla nieuftaiących 
boleści, ’co wfzytko, z niezwyciężoną 
cierpliwością przyimowaia, z Rąk Bo- 
(kich.

Na cztery dni przed Śmiercią u- 
czyniła Spowiedź Generalną z wiel­
kim przygotowaniem; y oftatnią kom- 
munią, a potym oley Święty, z wlże- 
Jaką przytomnością zmyflow przyjęła-, 
wfzytka fię przez heroiczne Akty» do 
Pana Boga udaiąc, y uftawicznie Nay- 
flodfze Imię JEAYSA powtarzaiąc, tak 
zaś boleściami y Chorobą była zni- 
(zczona, że na iey poftawę patrząc 
Sioftry wfzytkie fię łzami zalewały, 
Albowiem gwałtowna Maligna tak ią 
fpaliła, ie miała ięzyk czarny, iak Wą- 
giel, y na twarży była wizytka bru­
natna, W oftatni dżien Śmierci na­
wiedził ią po poftudniu Wielebny Ociec 
Nafz Prowincyał, y dał iey rozgrże- 
fzenie, ktorego obaczywlzy, wielką 
radość po fobie pokazała, co w niey 
znać było po znakach powiercho— 
wnych? bo iuż mówić niemogła. Bli* 
(ko do godziny dzięśiątey wnoć, wca­
le na siłach uftawać poczęła, przeto 
Oycowie Nasi z Zgromadzeniem , ia- 
częii Kommendącyą dulzy podczas kto­
rey bardzo mile y fpokoynie Panu 
Bogu Ducha oddała Roku Pańlkiego, 
16^2* dnia 29. Stycznia Maiąc lat 
Wieku fwego ^i.zyła w Zakonie lat 
która niech nąm te łatki u Boga po 
Śmierci wyiedna, w które zyiąć mię* 

dzy nami obfitowała^.
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W. Si Ludwiny od Troycy Prienayś; 2 39
lelebna Sioftra LYDWINA, 
od TROYGY Przenayświę 
tlzey, urodziła fię w Kra- 
ko wie Roku Pańfkiego 

£g. z pobożnych y 
przyftoynych Rodziców, ktorey nsu 
Chrżćie Świętym dano Imię ZOFIA. 
Oćiec iey zwat fię Mikołay . Hotrko- 
Wież, Matka ladwiga Drużbacka, od 
których zaraz z dżiećińftwa, wżięła w 
Cnotach Świętych, w pobożności Ghrże* 
śćiańfkiey, y we wfzelakich obycia— 
aach dolkonałe ewieżenie,

Maiąc rok Siedmnafty Wieku fwo­
iego, prosiła fię z wielką uśilnośćią y 
pragnieniem, do Karmelitanek Boflych, 
Klafztoru Świętego MARCINA, któ­
re uważając w niey gorącego Ducha , 
do ffużby Pana Boga, y wlżelaką do Ży­
cia Zakonnego Ipofbbność, przyjęły ią 
do Habitu, Roku Pańfkiego 16JO- dnia 
^o. Czerwca.

Przy fzczęśliwych iey Obłuczy— 
nach, gdy według zwyczaju otworzo­
no kratę Chorową, a Zakonnice, pro- 
wadżiły z Proceflyą SioRrę LVDWI- 
NĘ, trzymającą w rękach Świecę, je­
dna fani Wielkiey Godności, będąc u 
kraty w Kościele, widziała w ręce u 
każdey Sioftry Lilią, y rozumiała źe 
to maią z opifania Karmelitanki Bofle, 
przy każdych Obłuczynach. A gdy 
potym owdowiawfzy, fama prosiła fię 
w Lublinie do Zakonu Nafzego, y przy^ 
jęta była, niżeli wżięła Habit Święty, 
kazała narobić tyle Lilii, ile było W 
Konwencie Lubelfkim Zakonnic, alej 
gdy iey powiedziały Matki Lubelfkie, 
źe u nich niemafż tego zwycżaiu, do^
piero poznała, źe przez owo widzę- ko na Chlebie y na jarzynie przefta-
nie, przy Obłóczynach Sioftry L V D- 
WINY, w Krakowio u Świętego 
MARCINA, chćiał iey pan pokazać, 
niewinność czyftych Oblubienic fwo­
ich, podobno na więkfże iey zachęce­
nie, do Zakonu S. ponieważ z wielkim 
gwałtem Natury y przefżkodą Cźarto- 
wfką Świat opufżcżała. Ta pobożna 
Pani, toftawfży Nafźą Zakonnicą', mia­
ła Imię w Zakonie, Barbara TERESA 
od Nayświętfzego SAKRAMENTY, 
y była Fundatorką Klafżorow, Lubel- 
fkiego, y Poznańfkiego, y źyłaL* w 
wielkiey bardzo Świątobliwości.

4 Aaaa

Nafza Sioftra LVDWINA o ktorey 
fię tu pifze, powżięćiu Habitu Świętego 
pocięła zaraz gorąco fiużyć Panu bogu, 
chwyćiwfzy fię ochotnie Krzyża Ghry- 
ftufowego, ktorego naśladowała wiernie, 
przez zaprzenie fię famey siebie, y u- 
martwienie Ciała, y zmyfiow; a iako za­
częła od weyśćia do Zakona Świętego, 
tak co raź w więkfzey gorącośći Ducha, 
trwała- ftatecznie, aż do Śmierci- Po 
Ikonczonym Nowicyaćie, uczyniła Pro- 
feflyą Świętą, w rękach Wielebney Ma­
tki MAGDALENY od Krzyża, Roku 
Pańfkiego ióJI. dnia z. Lipca, maiąc 
lat Osiemnaście.

Po Proreflyi Swiętey żyła wWid- 
kięy dofkonałośći, ofobliwie żas miała 
tak pilną Straż nad imyflami fwoiemi, 
żc Wfzytkie Matki, które z nią w Za­
konie Świętym żyły, to o niey powia­
dały, że iey niemogły poftrzedz, żeby 
kiedy na co oko podniofia, chyba ż€j 
iey wyraźnie kazała Przełożona, żeby 
na co fpoyżrała, to bardzo (krpmnie 
uczyniła, dla wykonania Poftufzeńftwa. 
Tęż pilność miała, w Zachowaniu Mil­
czenia, a jeżeli w wielkiey iakiey po­
trzebie, trzeba było przemowie , albo 
iey o co Przełożona fpytała, to bardzo 
krotko, y cicho przemówiła, Że ią le­
dwie było uftyfzeć: a choć kto kiedy 
mógł mówiącą uftyfżeę bardzo rzadko, 
ale patrźącey nikt nigdy nieobaczył.

Wftrzemięzliwość iey, pofty, u— 
martwienia, były nadzwycżayne , któ­
rych iey pozwalano, znaiąc iey Du­
cha Wyfokiego. Przez wfzytek czas, 
Życia fwego w Zakonie,, nigdy Wina 
niefkofztowała, a przez długi czas tyl* 

wała, a potym uprosiła fobie pozwo* 
lenie, źe tylko do posiłku famego 
Chleba, y piwa źaźy wała, y bywało 
to, źe przez czterdżieśći dni,, nić w- 
cale niepiła, pod czas Poftu wielkiego, 
gdy ią Zaś gwałtowne przyćilnęło pra­
gnienie, to bry teczkę Śniegu włożyła^ 
w ufta, co fobie za wielką folgę miała. 
Przy tey Zaś wftrzemiężliwośći, niemi* 
łośierne dyfcypliny czyniła , Włośien- 
nice oftre, y łańcufzki oftro zarobio­
ne, długo na dżien nosiła, do Choru 
naypierwfża zawfze była, po godzin 
Ośm modlitwę WnętrZną przed Nay-^ 

k świętfzym



świętfzym SAKRAMENTEM klęcząc 
cźyniła, a częfto, ofobliwie pod czas 
Rekollekcyi bywało , źe przez cały 
diień, na Modlitwie klęczała, y taki 
Żywot w Zakonie, przez kilka lar pro* 
wadżiła, aż dopiero w oftatniey Cho­
robie, tey oftrośći pokut, z roikazania 
Przełożonych, mniey zazywać poczęła.

Choroba iey była Suchoty, na^ 
które przez niemały czas chorowała^,, 
y tak była wyfęhła, źe na nię niemo­
żna było fpoyżreć beż politowania^, 
albowiem kości w nie/ tak widać by­
ło, iako w Obrazie Śmierci. W tey zaś 
Chorobie, pokażowałń wielką Cierpli­
wość, Serdeczną fkruchę, pokorę y u- 
Umartwienie. Widząc fię zaś w bli- 
fkim niebefpieczenftwie Śmierci , po 
uczynicney Genera/ney Spowiedzi, Sa- 
kramenta Święte z gorącym Nabozen- 
ftwem przyięła* po których przyięćiu, 
dźiwnie ią Pan uspokoił od pokus , z 

ktoremi {przez całe^Zyćte ‘ walclyfcL, 
tak, źe fię fama fobie dziwowała , y 
dżiękuiąc za to Panu Bogu, była bardzo 
wefoła y niepragnęła iuż więcey żyć, 
tylko bydż z Ghryftufem. W fam dżień 
Śmierci, była fobie wizytka-, przyto­
mna, prawie aż do oftatniego punktu, 
y chcąc fobie nieco poprawić, gdy u- 
siadła na łofzku , poczęła Konać, kie­
dy zaś iuż konaiącey podawała Sio- 
ftra Gromnicę, y rzekła do niey, Ciefz 
fię Naymrllza Sioftro, źe iefteś Córką 

.Kościoła Świętego, Ni te fiowa, kona­
jąca uśmiechnęła fię bardzo mile, y Swi* 
cę mocno śćilneła, y tak, w przyto­
mności Wielebnych Oycow y Sioftr 
fwoich, w pięknym^ ułożeniu, niby 
ufypiaiąc, fzczęśliwie w Panu BOGV 
zafnęłaRoku Pańfkiego 1653. dnia 7* 
Lutego (kończy w Izy lat Wieku fwego 
Czterdzieści, a Zakonney Profeffyi dwa­
dzieścia y trzy.

ŻYWOT
Wielebnej Oyci EVGE2\£1EQO od Sweit^ 0 ZE^^

g
Odżlen wiekopomney pa­
miątki, Wielebny Ociec 
Nafz EVGENI od S. 
JOZEF A, urodżił fię w 
Woiewodżtwie Wilenlkim, 
z pobożnych y zacnych Yrodzeniercu 

Rodżicow, Roku pańfkiego 1649, 
zwał fię na Swiećie lakob Prunowlki 
który podrożmy wFlata,. y w fzkolnych 
pięknie wypolerowany Naukach, wftą* 
pił fzczęśiiwie dó Zakonu Nafzego w 
Wilnie Roku Pańfkiego 1 6 7 n ma­
jąc lat 20. y po (kończonym chwale­
bnie Nowicyaćie, w pilnym ćwiczą 
niu fię w Cnotach Świętych, w oftroi» 
śći Zakonney y W umartwieniu, z 
przykładem ,y zbudowaniem infzych, u* 
czynił Solemną Profeflyą Roku Pań<- 
łkiego 1Ó72, Wieku fwego 2i, dnisu 
ji Sierpnia.

Po ProfelTyi, naznaczony od Prze­
łożonych do. Krakowa, na kurs Filozo* 

ficzny y Teologiczny pojechał, y w 
obudwoch tak dolkonale poftąpił, żo 
potym przez wiele lar, był flawnynŁ» 
Filozofii y Teologij Profefloreoij 5 y 
tak był w uczeniu fkutecźny ie z (wo- 
iey edukacyi, wiele Godnych Subiektów 
Prowincyi Nafzey Polfkiey wyftawiL

A źe był przy wielkiey Vmieję- 
tnośći, wielce przykładny y niezwy- 
czayną oftrość życia Zakonnego prow^ 
dźił,doktorey fię od wftąpienia żarazdo 
Zakonu, z wielkim ftaraniem przyzwy­
czaił, y aż do śmierci w niey nieodftę- 
pnie trwał, obrano go do Nowicyatu 
Krakowskiego Magiftrem Nowicyufzow, 
który Urząd z wielkim pożytkiem No« 
wicyackiey Młodżi, przykładnie y świą­
tobliwie odprawował, albowiem czego 
słowami uczył, to wprzód przykładem 
na fobie pokazował, y czynił. Miał ofo- 
bliwe inwencye przyuczania Młodżi, 
do oftrośći Zakonney, do umartwienia

Paflyi
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Fafsyi, do pokut, do ułożenia y (kromno- 
śći powierzchowney, (którą fam aż do 
śmierci zachował) dozaprzenia fię wo-

*li y rozfądku włafnego, do pokory, y 
milczenia, nie tylko w te czafzy, kiedy 
fię mowie nie godzi, ale y w te w które 
nie mafz takśćisłey obligacyi, do milcze­
nia, za pozwoleniem* Y tak był o nay- 
mnieyfzy defekt w Nowicyufzu poftrze- 
żony żarliwy, źe za iedno słowo prze- 
mowione do drugiego ( choć y we dnie, 
bez licencyi, kilka Nowicyufzow za 
fortę wyprowadził, iednego zaś obaczy- 
wfzy, źe otworzył na Ogród okno z Celi, 
y fpoyzrał bez licencyi, zaraz chćiał wy­
rzucić z Zakonu, y ledwie go potym przy* 
puścił doProfeCTyi. Na tym Yrzędźie bę­
dąc, pilne miał oko na każdego Nowi- 
cyufza, y oprocz Aktów (polnych Choru, 
Refektarza, albo kiedy do Mlzy S. który 
z nich służył, nigdy żadnego zNowicy- 
atu nie puścił, częfto na dźień Cele No* 
wicyufzow nawiedżał, czym fię kto w 
Celi bawij którym też zabawy godżina- 
mi naznaczał, y leźli ie wiernie wyko­
nali doglądał* Nauki Duchowne W Ora- 
toryum Nowicyackim po kilka razy w 
tydźień, Nowicyufzom dawał, examen 
Obecności Pańfkiey, z każdego co dźień 
czynili Exemplarza modlitwy wnętrzney. 
Wielebnego Oyca Nafzego SOBESTYA- 
NA, w więkfzey formie, uczyć fię furo- 
wo przykazował, którą w Miesiąc po 
wftąpieniu do Zakonu, każdy koniecznie 
Lmieć muśiał, iako y dyrekcyą dźienną. 
O Akty Cnot częfto fię pytał, nie tylko 
Cnoty na dźień obraney, albo tey która 
fię komu przy Patronie doftała, ale też y 
tey, która była od niego na każdy Miesiąc 
na Tablicy Nowicyackiey dla ćwiczenia 
fię w niey Nowicyufzom wyftawiona. 
Na godzinie Rekreacyi fpolney, nigdy 
Nowicyufzow nieodchodżił, y ni­
gdy bydź famym niepozwolił; rzadki zaś 
był takowy tydzień,żeby raz, a nay więcey 
dwa razy, dał pozwolenie mówić y to 
o Ceremoniach,©rzeczach do Obferwan- 
cyi należących, a uchoway Boże było 

'słowo Pollkie wymowie, furowo oto 
barał, dopieroż żeby było dó iakiey lek­
kości podobne. Co dźienna Zaś zabawaj 
na Rekreacyi Nowicyufzow była, albo 
kwatery y Wiały f iako to latem )chędo- 
iyć» śiam grabjó y w kopy układać *

od S. 2pl
w kilka dni przed Wiełklemi Świętami, 
iako to na Wielkanoc, na N&yświętfzą 
I ANNĘ z Góry Karmelu, na Świętą Ma­
tkę Nafią TERESĘ, na Świętego Oyca 
Nafzego fOZEFAj w Oratoryum, w Cho­
rze, w Kościele- pawimenty umywać, y 
umiatać; a kiedy tych zabaw nie było> 
to na rekreacyach, czytać kazał mores 
Uudabtltiy to ieft obyczaje chwalebne, 
Ordinarium, Inftrukcye. Brzewiarz, y 
Rubrycellę , każdego dnia przynofzono 
n^ Rekreacye, na których, co, y iak mo­
wie potrzeba było w Chorze, każdemu 
pokazował, żeby potym błędu w Chorze 
nie było, czego bardzo przeftrzegał. rl ak­
ie pod czas Rekreacyi zgromadzał Nowi­
cyufzow do Oratorium, przed przypada- 
iącemi pubiicznemi Aktami, albo Święta­
mi, w które ofobliwfze bywałą Cere* 
monie, y wfzyftko tak iaki na famym 
Akcie, potrzeba było czynić, pokazowa!, 
przeto fiędźiwowali Oycowie, że gdy fię 
trafiły iakieCeremonie, tak ie dotkonale 
Nowicyufzowieodprawiali, iakby iuż 
byli dawnemi Profeffami. Przyuczał też 
także, y do ręczney roboty, dyfcyplin, 
Pafkow, y innych tym podobnych. Po 
Kommuniach Świętych, miewał gorące 
y długie, a bardzo pobudzające konferen* 
cye, tak dalece, źe niemi (krufzeni No- 
wicyulzowie iak od Spowiedzi, doCelek 
fwoich powracali. Po Ogródźie cho­
dząc z Nowicyufzami, kiedy słyfzał fpie» 
waiącego ptafzka, albo obaczył kwiatki, 
owoc jaki, robaka, wodę rybę, to fię nie 
iednego pytał o Akty, iakiby kto uczy­
nił Akt chwały Pana BOGA, z tych rze­
czy ftworzónych od niego. Vmartwlenia 
wielkie dla przykładu Nowicyufzow 
czynił, ofobliwie w Refektarzu, w Wi­
gilie Świąt ofobliwych > przy Naukach 
duchownych w Oratoryum, Rrofuiąc 
Nowicyufzow, y za defekta pokuty im 
naznaczaiąc,. fam fię nadyfcyplinę nago- 
tował, którą żeby mu wfzyfcy dawali 
bez dylkrecyi, pod pofiufzeńftwem ro- 
łkazował, wźiąwlzy zaś od każdego 
z olobna dyfcyplinę, y połoźywfzy fię 
na ziemi, kazał wfzyftkim deptać po fo­
bie. Skromności Nowicyufzow w oczach 
ofobliwie w Aktach pofpolityoh, bardzo 
przeftrzegał, y do niey przyżwyczaiaL 
oprocz Welum które w Chorze y w Re- ; 
fektarzuzawfze wiśiało> miewał infze

iaa| ~ pray
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przy fobie, y byle kto oko podnioft, za* 
raz ma do kilku dni włoży! na oczy. 
W Chorze na mieylcu kędy siada Magi* 
fter, miewał pod ławą wielki kamień, 
a Jeżeli obaczył, że który z Braci, nie 
czynił należycie głębokiey inklinacyi, 
zaraz mu go na fzyi powiesił. Jeżeli 
kiedy C iako fię wyżey powiedziało) po­
zwolił mowie na rekreacyi, to furowo 
pokutował, ieżli powracając do Konwen­
tu po wyiśćiu ciekącego Zegarka, fowo 
który do ktorego przemówił, przykazu­
jąc źe fię w milczeniu powracać powin­
ni, y od uderzenia w tabliczki na pre- 
paracyą do Modlitwy, (ieśli fię zniść ka­
zał po Ńiefzporze, co bardzo rzadkobyło) 
iuż żaden nie mógł do drugiego słowa 
wymówić, ale fię wfzylcy do Cel w mil­
czeniu rofchodżitń Nikogo nigdy x świe­
ckich prócz Doktora w chorobie, do No- 
wieyatu niepuścib a ieżeii kto z kre­
wnych chćiał fię widzieć z Nowicyu* 
fzem, chociażby był Ociec, Lub Matka, 
nigdy z niemi mówić famemu niepozwo- 
Jił, tylko przy fobie, ktorego y na krok 
nieodftąpił. Zgoła był prawdziwymi 
rzeczą y Imieniem Magiiłrem, y za jego 
edukacyą, nauką, inftrukcyą,. y przy­
kładem, mógł każdy oNowicyaęie pra­
wdziwie mowie, Święty No w iey at.

po tym, tak chwalebnie przez trzy 
lata odprawionym Vrzędżie, ż wielkim 
pomnożeniem Zakonney Obferwancyi »> 
obrany był Definitorem Prowincyi, y 
na Yrzędżie Magiftra Nowicyufzow po­
twierdzony, gdżie tak, radą do Dobra 
Pofpolitego Całey Prowincyi dopoma­
gał, iako też Młódź Nowicyacką, przez 
wielką do tego fpofobność, y expery- 
cncyą do dofkonałeśćt w Cnotach Swię* 
tych, y wfzelkiey Za ko nn oścu chwale, 
bnie y przykładnie prowadii^ jako fię 
juz o tym wyżey n amleniło, podczas 
pierwlzego Vrzędu iego, na Magifteryi 
Nowicyufzow.

Widząc tedy Frowincya Nafza, tak 
wielki pożytek, z Yfnig duchownych y 
powierzchownych, tego Oyca, przy 
niezwyczayney rofiropnosći> y Życia 
Świątobliwości, na Kapitule Prowincy. 
alney, z Definitorzy Mśgiftra Nowi* 
cyulzow, wyłowiła go, zgodnemi wo­
tami, wfzytMch Oycow Gremialnych, 
na Godność Frowincyallką* którą z 

niewypowiedzianą żarliwościąJ o nay* 
mnieyfze przeciwko Regule y Konfty- 
tucyom niedclkonałośći, y przeftępftwa, 
odprawiał. W naznaczaniu pokut, zae 
winy, ten zawfże zwyczay chował, że 
infzych niezaży wał,y nienaznaczał,pokut 
tylko te, które za każdą winę, fą na­
znaczone w Konftytucyach; y nigdy w 
nich niedyfpenfował, póki fię czaj, od 
niego założony niefltonczył» Konfty- 
tucye zawlze przy fobie nosił, lubo 
wfzytkie umiał na pamięć, żeby kiedy 
fię co przytrafiło, przeciw prawu, za­
raz niemi dowodiil. Niemiai w stro­
fowaniu na nikogo fzczgulnegp refpe- 
ktu, ale tak frzefozonym, iak y pry­
watnym Zakonnikom, o jaki defekt ob­
winionym, prawdę mówił, y według 
miary Winy ftrofował. YJizytuiąc 
PiOwincyą, do ktorego tylko klafztoru 
przyiechal na Wizytę^ ledwie dźień ie* 
den Ipocząwfży 2 podroży, zaraz na- 
wfzytkie Akty chodził; y żeby na nich 
wlzyfcy by walu pilnie fię we dnie y 
w nocy flarał. Wy pyto wał fię na wi­
zytach, leźli fię Akty fwego czafu od 
prawo wały, leźli lam>pa we dnie y w 
nocy, przed Nayświ-dzym SAKRA' 
ME NT EM gorża|a> ieżli Zakonnicy 
idrowi y Cboriy > midi Satyśfakcyą » 
od fwoich Przełożonych^ ieUi rocznie 
RekollekcyCj wfzylcy czyniły iefci etę- 
fto beż fiufżney racyi z Konwentu do 
Miaftau niewychodżili > ieżli Rachunki 
Konwenckie Każdego Miesiąca opiłane 
bywały, ieżli Duchownych konferen- 
cyi w FiątkiĄnieopufzczali, ieZlt Frze» 
łożeni Konwentów Zycie fpolne z dru­
giemi prowadzi!?, y na Akrach pofpo- 
litych by wali, ieżli fię w kim* wła- 
fneść nieznaydowała, przeciwko Słubo- 
wi Uboftwa, ieżfi fię do Cel bez wia­
domości Przełożonego, pod czas mil­
czenia śeifiego niefchodźili, leźli fię o* 
bligacye, według Intcncyi Dobrodźie- 
low wiernio odprawiały., Znalażfzy 
Zaś w tych y innych okolicznościach 
iakie prżefiępftWo żarliwie karał, y 
ftrofował, usilnie zabiegaląci żeby w 
niczym nieodftąpiono; od Praw, y w- 
fzelakich Vftaw Zakonnych. Ychcway 
Boże, żeby co Znalazł przeći wkoopifaniu, 
w Celi ktorego Zakonnika, zaraz to wy# 
nieść kazał, y furowo oto napomniał
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ia by| bardzo ęzuyny, w utrzymowa- 
ni u Zakonney Obferwancyi, którą lam 
pa fobie przykładem pokazowa!; zą- 
czym wfzyfcy go fobię poważali ♦ y 
lubo go iako Oyca kochali? jednak fię 
y iako Sędżiego, ściśle^ nąymnieyfzą 
rzeęz roftrżąfaiąęęgo, balj, y Obfer— 
wancyi pilnowali. Przeto lubo tak ściśle 
dopominał fię zachowania Uftaw 4akonr 
nych, podobało fię Panu BOGU, że po­
wtórnie , powieki inizych Przełożeń- 
fkięh Urzędach, w Roku Panikim 170^- 
ębrapy, był Prowinęyałem, y zwykłą 
źarliwośćiąłObferwancyąS. z wielkim iey 
pomnożeniem, w Zakonnych dufzach 
utrzympwał. D|a czego też? na mieyfcu 
Oyca Nafzego Generała , był po dwa 
kroć Wizytatorem Generalnym Nafzey 
Prowinęyi.

Będąc Przeorem konwentu Święte­
go MICHAŁA W Krakowie, z wielkim 
zbudowaniem? y roftropnęśćią» teą_. 
Urząd odprawował? y lubo iuż był w 
wiatach podefzły, na wfzyftkie Akty 
wiernie chodżił, we wfzyftkim pofpolK 
te życie prowadził, y w niczym żadney 
folgi niechciał przypuścić, nawet y w 
chorobach zoftaiąc, Nie tylko u Ofob Za-, 
konnych, ale też y u Świeckich, Prała--, 
tow, Panów, dla zyćia przykładno$ći, y 
pow^żney modeftyi, był w Wielkim po- 
pofzanowaniu , którzy go ęzęfto nawie­
dzali, y zawfze. zbudowani od niego wy­
chodzili , ’y dla iego Świątobliwości, 
obfite jałmużny na wlpomożenie yboftwa 
tego Klafztoru pofyłali, polecaiąc fię 
y potrzeby (woie, jego modlitwom.

Miał od Fana BOGA ofobliwy dar wy- 
fokicy Bogomyślnośći, przeto nigdy, na-, 
wet y w drodze będąc, modlitwy wnęr- 
trzney nieopufzczal, w Konwencie zaś 
czyniąc ią Z Zgromadzeniem, cały czas 
w wielkim Ducha ufpokoieniu? klęczącza^ 
wfze, na niey trwał, częfto łzami zalany, 
z obfitości miłości Pana BQGA, y choc\ 
by niewiem iak naywiękfza była zabawa, 
nigdy z niey niewychodźiL y był temu 
bardzo przeciwny, żeby kto miał wy- 
p;ść z Modlitwy. Niekontentuiąc fię zaś 
dwiema zwyczaynemi na dżień god£i- 
nami? fpolney w Chorze Modlitwy, 
prawie cały czas w Celi na Bogomyślno- 
śći przeftawał: do tego, uftnego Nabo- 
zeńftwa, wiele ęodżień odprawiał, iako

4

Swiete^ Jozefa: 29 J
to Officum małe Nayświętfzey PANN^, 
Koronki, Kitanie, Pfalmy Pokutne, y 
rożne tym podobne dewocye. Frzed 
Nayświętfzym Sakramentem był uftaw i- 
czny, ofobliwię w nocy, kiedy go nikt 
niewidżiał, y miał ten zwyczay, kiedy 
przyjechał do ktorego Konwentu, nay- 
pr^od fzedł przed Nayświętfzy SAKRA-- 
MENT, co też famo zawfze czynił, kie­
dy gdzie wyiezdzał z Konwentu.

PoMlzy S. z wielkim przygotowa­
niem przyftępował, a nigdy bez iakiego 
ofobliwego umartwienia, którą z wiel­
kim nabożeńftwem odprawiał, y po (koń­
czeniu iey, długo fię na dziękczynieniu , 
ęhoęiaż w żimie y w mrozy ćięfzkie ba­
wił, z odkrytą zawfze głową, witaiąc zaś 
w fercu fwoim tak wielkiego Gościa P^na 
JEZUSA? ćiefząc fię z nim, z wielkiego 
affektu, nie mógł fię od łez wftrzymać.

Bo Nayświętfzey PANNY, miał ofo- 
bHwe Nabożeńftwo, ktorey Vroczyftośći 
rożnemi umartwieniami poprzedzał, y 
w każdą Wigilią do niey, na ziemi jedząc. 
0chlebie y piwie pościł, y to iefzcze 
chłeb piołunem albo popiołem pofypo- 
wał, co czynił aż do śmierci. Jle razy 
był w Konwencie Nowicyackim, we 
dnie y w nocy przed Cudownym Obra­
zem Nayświętfzey PANNY, wOratory- 
urn Nowicyufzow będącym, z wielkim 
Nabożeńftwem przeklęczał.

Świętego JOZEFA miał za ofobliwe­
go Patrona, y kochał go wielkim affe- 
ktęm , do ktorego wfzyftkie Środy z po­
rtem obchodżił, Spowiedzi od rana do 
południa nabożnych do niego dewotow, 
W każdą Sr^odę wiernie słuchiwał, o 
Godności y pochwałach jego częfto roz* 
mawiał, doNabożeńftwa kuniemu, ró- 
Żnemi fpofobami Zachęcał,

W Posłufzęńftwie niewypowiedżlanie 
był pilny, y będąc prywatnym Zakonni­
kiem, choć W ftSrośęi, y przy wielkich za­
sługach, naymnieylęey rzeczy bez wia­
domości y licencyi Przełożonego, nigdy 
nieczynił. A iako w tey Cnocie wfzy- 
ftkich Zawfze poprzedzał, tak też kiedy by­
wał na Przełoźeńftwach,do tey Cnoty Za* 
konnikow rożnemi fpofobami zaprawiał.

Uboftwo Zakonne dżiwnie kochał 
Habjtu cienkiego nigdy niezażywał, ale 
w bardzo grubym z fukna proftego cho­
dził, w Celi ubogie posłanie? y ieden 
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Obraz Papierowy, dla wzbudzenia affe- 
ktu ku Panu BOGVt Krzyż drewniany, 
Brewiarz flary, iefzcze przyProfeffyi 
do zażywania fobie dany, konferwo* 
wałty kilka Xjążek duchownych do czy 
Mnia. Choć mu też z potrzebnych rze 
czy czego hiedoftawało, nigdy o tym 
Z nikim niemów ił; chyba poftrzeżono, 
czemu on niebardzo był rad, albo wie nu 
chćiał bydź we wlzyftkim naśladowcą 
ubogiego Chryftufa.

We wlzyflkich akcy5ch iego wydawa­
ła fię pokora bardzo głęboka# przez kto* 
74 podło trzymał o fobie, lubo był wy* 
fokiey nauki, y wielkiey życia przykła- 
dnośći: dla czego fwoy rozfądek, pod 
innych zdanie łatwo poddawał. Będąc na 
tak wielu prłełożefifkich Trzędach# iak 
prętko je (kończył, był iak ieden No- 
wicyufz, y w żadne fię Rządy nie wda* 
wał t z Przełożonemi (wemi, którzy 
pod nim byli w Nowicyaćie, y od niego 
do Zakonu przylęęb z wielkim ufzano* 
baniem poftępował.

Był wielkim Stróżem y Przyi^dlelem 
ofobnośęi, albowiem Celi zawfze pilno­
wał, nigdy go po Klasztorze nikt nieo- 
baczył, chyba kiedy ni Akty (polne wy- 
fzedł,nawet podczas zwyczaynćy roz­
mowy, ktorey poObiedżie, z epifania 
Konftytuęyi bywa godźina, częfto fię do 
Celi wyprafzaL Miał wielki affekt, do 
Nafzego Konwentu Puftelniczego, gdźie 
ściśle zachowulą ofobność, przeto tam 
po kilka raty na Rok (chraniał fię, ofo­
bliwie na Adwent» y wielki poft, y na 
Duchowne Rekol lekcye, których żadne­
go Roku nitopuścił; y Przełożonym będąc 
bardzo tego pilnował# żeby ie wfzyfcy 
Zakonnicy czynili.

W umartwieniu aż do śmierdi był u* 
ftawiclny, dyfcypliny bardzo naśiebię 
niemiłosierne czynił, nie tylko w po- 
fpolitości cztery razy w tydzień z dru- 
giemi, ale też y prywatne, które ydo 
połgodżiny przeciągaj nawet y w sła­
bym Zdrowiu będąc: także bywaiąc w 
drogach, upatrzywfzy fobie mieyfce, dy- 
fcypliny odprawiał. Żadnego dnia niec- 
puśćił,Żeby na fobie, albo Patka żela., 
znego, 51 bo Włbśiennicy nienośił. W Ha- 
bidie na gołym łofzku, albo na żieml czę­
fto fypiał. Mało cojuedy jadał; pragnie­
nie fz5dkQ kiedy posilił, w nocy wię- 

cey fię modlił, niż fpóczywał.
Milczenie bardzo ściśle zachował,/ 

pofpolicie bardzo mgło, a zawfze cicho 
mówił, choć y w ten czas gdy fię godzi­
ło mówić, y chód był Przełożonym, pod 
czas śćtftego milczenia odKomplety do Pry 
my, ani fam mówił, ani mowićdośiebię 
niepozwolił,ale znakami pokazowa!, albę 
na karteczce, na to czego potrzebowano 
odpowiadał; przeto był bardzo trudny# 
zJnfzemi dyfpenfowac w milczeniu.

Cnotę dierpliwośdi wwyiokim (Sto­
pnia chował, którą w wielu okazyąch 
przeciwnych pokazowa!# y nigdy po fo­
bie żadnego znaku niecierpliwości nic 
dał, y kiedy co przeciwnego BOG na nie­
go dopuścił, iako za naywiękfzy Dar, 
dziękował mu mówiąc: Btntdi&us Deus

danis [ui$y fit Dommi btntdićlum 
t* faula. Błogoftawim) BOG w Darach 
fwoich , niech będiit lwię PaMt pachwa- 
but Ba weki. Częfto też na zdrowia 
zapadał, y nieznośne boleści cierpiał, 
iednak fię na nie nieufkarżał, y o nich 
nikomu niepowiadał, ale gwałt fobie 
czyniąc, wfzydkieh powinność! Zakon­
nych iak ieden z nayzdrowfzych pilno­
wał: y dopiero kiedy po nim słabość 
poftrzeżono# przymufzony PoffuCzeń^ 
ftwem, co go dolegało powiedział, ie­
dnak póki mógł , w niczym fobie nie* 
pofolgował.

Był Wielebny Ocjec ftatury średnicy. 
Twarzy wyfcMey, y bladey, na wey- 
żrenie furowy, w ułożeniu powierz* 
ęhownym poważny, y do zbudowania po* 
budzaiący,. Głowę zawfze miał ku ileml 
(chyloną , w mowie cichy y powolny/ 
w napominaniu bardzo (kuteczny# z któ­
rego Świątobliwość wynikaiąca, (sano­
wać, y bać fię go, przynieWalała.

Oftatnia choroba. Wielebnego Oyca 
była puchlina , w ktorey pokl mógł» 
MfZy Swiętey odprawiać nieopuflCtał, 
a gdy iuż wcale na siłach uftawał, u* 
prosił fobie u Przełożonego licencyą, że­
by go nofzono na ffuchanle Mlzy Swię­
tey, ktorey codżienię, bo y woftatni dżietf 
śmierci fwoiey słuchał. W tey choro­
bie, codżień Spowiedź Świętą z wielką 
(kruchą czynił; Modlitwy wnętrzney, 
y innych zwyczaynych nabóźedftw fwo­
ich nieopufzcał, ofobliwie Officyum 
Pańfltiego, które y tegoż dnia, ktoregó

umarł
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Umarł, z pomocą Infirmaryufza, aż do 
Nony odprawił; będąc fobie wizytek 
przytomny. Trzeciego dnia przed 
śmierdią, z wielką pokorą o Sakramenta 
Święte prosił, które z wielką Ducha go- 
rącośćią, y Nabożcńftwem przyiąt y o 
©dpuficzcnie win fwoich wfzyftkich 
Braci , z wielkim* fam ego siebio 
poniżeniem uprafzał. Oftatniego dnia 
śmierci, iako fię powiedziało, Mtzy S.' 
z rana, na fali, która ieft ku wielkiemu 
Ołtarzowi wKlafztorze Świętego |M I- 
CHAŁA, nabożnie Ruchał, przed którą 
fię fpowjadał, y nayświętfzą Kommunią 
przyiął, y iuż po przyięćiu Kommunij 
Swiętey, żadnego ratunku zdrowia przy- 

iąc niechcDł, tylko fię zPanćm Bogiem, 
częścią myślą, częścią uftnemi Aktami 
zabawiał, w pośrod których famofwoiey, 
mocy, śiadfzy na łofaku, polecanie^du- 
(zy zacząć, y Gromnicę fobie podać roz­
kazał, którą mocno w ręki? trzymaiąc, 
w wielkim ufpokoieniukonał, y w' krotce 
Ducha fwoiego, fącięśliwie Bogu oddal, 
Vmarł w Krakowie, w Konwencie Świę­
tych MICHAŁA yJOZEFA, w opinii 
Świątobliwości, pełen dni y dobrych 
Vczynkow. Boku Pańfkiego Tysiączne­
go Siedmfctnego Pietnaftego, dnia piątego 
Września, o godżinie czwartey z połu­
dnia. Maiąc łat wieku fwego 6$. a Ża­

ko nney ProfeRyi 45-
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Wielebnego Oyci SZYMONA od Ofiirowinii Nayswigt- 
fzey Nr TdĄd.

lelekny Ociec SZYMON od 
Ofiarowania Nayświętfzey 
PANNY, urodził fię wo 
Lwowie, Roku Pańfkiego 

1 67 U 2 Pobożnych y bo­
gatych Rodźicow, Ociec lego zwał fię 
Antoni Koęzankowicz, Rayca Lwowfki, 
y Medycyny Doktor, Matka Agniefzka 
Altemaierowna , któremu na Ghrzcię 
Świętym dano Imiona, Janź y Frańctfzka. 

Pod pobożnych Rodźicow edukacyą. 
Mlekiem bojaini Bolkiey wychowany, 
$ie tyłków przyftoynych obyczajach,ale 
też y W Gnotach Świętych, tak poft^— 
po.wał* ie w dziecinnym iefzcte wieku 
zollaiqc» przyfzłey dofkonałości, jawne 
dawał dowody, albowiem był do Nabo- 
jeńftwa (klonny, dichy, układny, (kro- 
mny, nikomu nienapraykrzony, nie tyl­
ko Rodzicom, ale y domowym poffufjiny, 
do tego był piękney y przyiemney Vro- 
dy , polityczny, wymowny, z których 
przyrodzonych talentów, nadźieię wiel­
ką o fobie Rodzicom fwoim czynił; y 

, nad infzych Braci, których miałdwoch 
przed fobą, Jozefa y Michała, ś pofor 
He naymłodfzego Gabryela Koczanko- 
więipw» dla wielkich ła(hj» y natury 

przymiotów, wnaywiękfzym byłuRo« 
dźięow Iwoięh affekćię, y ftaraniu,

Wdźieśiątym Roku na Nauki odda-r 
ny, tak fzczęsliwie w nich poftępował, 
ze fię w nim coś widniało bydż nadprzy* 
rodzonego, y od Autora natury fzcze-, 
gulniey przydanego, albowiem do po­
dli w lenia infzych, był byftrego y oświe­
conego dowcipu, przeto łatwo wlzyftko 
poymował, y o leplzą w fzkołnych nau­
kach, z fwoiemi Kondyfcypulami certo- 
wat. Przytakiey zaś w naukach pilno­
ści, dźiwnym fpofobem NaboźeńftWa 
pilnował, ktorego wczęftyeh Sppwie— 
dżiach y Kommmuniach Świętych, w u- 
ezę Czcza ni ach doKościołow, w Rucha­
niu ftowa Bożego, wpoftach, y umar­
twieniach, ( które potajemnie czynił ) 
niezaniedbywał. Po (kończonych chwa­
lebnie fzkofach, za oświeceniem Bolktm, 
oczywiście poznawfzy próżność* niefta* 
tecznpść; y odmienność, światową, y tak 
wiele do utraty zbawienia, wiecznego 
okazyi, począł myśleć, iakimby fpolo- 
bem mógł świat opuście, y życie fwoie.
na (Tużbę Polką ordynować. Przeto tę 
fprawę gorąco Panu BOGV polecał, y 
Projekcyi Nayświętfzey PANNY.
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W.tych pobożnych będąc zamysłach, 

maiąc w Zakonie Nafzym Rodzoną Cio­
tkę fwoię, w Klafztorze Lwowfkim, 
Karmelitanek Bolych, Wielebną Matkę 
ANGELE, wieikiemi lalkami Bolkie- 
mi udarowaną, y opinią Świątobliwości 
Ra wną, zwierzył fię iey. Ducha y pragnie­
nia (woiego, Ruźenia Panu Eogu, w czym 
iey o radę, y ratunek uprafzał, także 
y o przyczynę do Rodżicow* żeby mu 
do Zakonu S, Wftąpić niezabraniali, lu­
bo iefzcze niebyt determinowany fam 
w lobie, w którym fię Panu BOGV na 
uftugi miał oddać. Tey tedy Wielebney 
Matki, y Ciotki fwoiey, zbudowany 
rozmową, yza iey radą idąc, umyślił 
wftąpic do Zakonu Nafzego, za ktorey 

' też inftancyą od Rodziców (lubo z wiel­
kim ich żalem y trudnością ) pozwolę* 
niey blogoflawieńftwo otrzymał, y w 
krotce do Krakowa był z domu wypra­
wiony, Gdźie ftanąwfzy, usilnie fię pro­
sił do Zakonu Nafzego, y za konlcn- 
lem Przełożonych, przypuficzony był 
do Habitu Świętego, który fzczęś/iwie 
przyiął, w dżień OfiarowaniaNayswięt- 
fzey PANNY, dnia ZI Liftopada Roku 
lańlkiego 1Ó87. maiąc lat wieku fwe­
go ló nazwany Brat SZYMON od Ofia­
rowania Nayświętfzey PANNY.

Odebrawfzy ikutek powołania fwe­
go, z wielką Duchź gorącością w drodze 
dolkonkłośći poftępować pocżął, ćwi­
cząc fię w Cnotach Świętych, w których 
jnfzych Rowiennikow fwoich wyprze­
dzał, ofobliwie wPoftufzeńftwie, w Po­
korze, w umartwieniu , w milczeniu, y 
fkromnośći Zakonney, którą prawie 
wfzyftkich budował, y tak w niey był 
ugruntowany, źe wniey trwał aż do 
śmierći: Z tak wielką tedy dolRonało- 
śćią odprawiwfzy Rok Nowicyatu fwoie« 
go, uczynił folemną Profefiyą, Roku 
Pańfkiego 1Ó88 dnia 21. Liftopada, 
maiąc lat $iedmua$ęie.

Po Profeflyi, znaiąc fię bydź do wię- 
kfzey życia dofkonałośći bardżiey obli­
gowanym, usilnie Obferwancyi Swiętey 
pilnował, żeby iey w naymnieylzyrn 
punkcie nie przeftąpił- Przeto do wfzy­
ftkich Aktów (polnych ftarał fię bydź 
naypierwfzym, wmówieniu Officyunu 
Pańfkiego w Chorze, tak nabożnie był 
ułożony, źe y oka z Brewiarza niepod- 

njoft, czym do Nabożefiftwa wfzyftkich 
pobudzał. Byłdopodżiwien ia na każdy 
głos Poftufzeńftwa ochotny, y naymniey- 
fzey rzeczy, bez pozwolenia y wiado. 
mości Przełożonego fwego nigdy nie 
czynił. Umartwienia, tak wnętrznego 
jak powierzchownego wiernie pilnował, 
y w nim fię co dźień ćwiczył, dfą tego 
prócz zwyczaypych mortyfikacyi, inne 
niezwyczayne częfto fobię uprafzął. 
Za fundament D^ założył fo­
bie Pokorę, y Miłość wzaiemną, zufja- 
nowaniem ftarfzych, przeto nie tylko 
Przełożonym, ale yinfzym wielkie po- 
fzanowanie czynił,o Jakj defekt niewin­
nie obwiniony, y umartwiony, nigdy 
fię z niego nie wymawiaj, ale fię zokażyi 
upokorzenia ćiefzył; poftugi pracowite 
Za innych podeymował. Chorym z wielką 
miłością uftugowal. Milczenia zaś tak 
ściśle przęftrzegał , ofobliwie nż mięy— 
fcach zakazanych* iako tQ w Oiorje, 
w Refektarzu ♦ na Korytarzach , źe ni­
gdy w Jednym Rowie, niebyt y razu 
notowany, dopieroź żeby pod czas Siłen- 
tium miał ' do kogo przemowie. Do 
Mfzy S. służyć, byh wielka jego po« 
ćiecha, przeto nie tylko komu był napL 
fany, ftużyć do niey , z wielką służył 
ochotą, alę też w tey Antelfkiey Usłu* 
dze , innych rad częfto zaftępował, y z 
takim Nabożeńftwem, fkromnośeią, y 
ufzanowaniem, tę Świętą Ysługę odpń* 
wiał, źepatrzących na siebie do Nabo* 
Żefiftwa, y do zbudowania zachęcał. 
Oprócz dni opalanych, fpofnęy wfzy- 
ftkim Braci K O M M VN t J Swiętey, 
zau pozwoleniem^ Przełożonych, czę- 
fto do Nayświętfzego SAKRAMENTU 
przyftępował, do ktorego fię z wielką Du­
cha gorącęśćią gotował, y długie dzięk­
czynienie, wferdecznyęh affektach odpra* 
wiał, y z uftawlcznego wydychania na 
dziękczynieniu, znać było po nim, iak 
wielkim ogniem miłości, we wnątrz go­
rzał, ku tey Nayswiętfyęy Tajemnicy.

W Rok po frofedyi na Filozofią, a 
potym we trzy lata na Teologią zPo- 
ftufzenftwa poftany, nie tylko Ymieiętno* 
śći> ale y Ducha gorącośći wiernie pil­
nował i z kąd od Kondyfcypułow Two­
ich , miał tę pochwałę, że onim mię­
dzy fobą mawiali: Nafi SETMON ieH 
dobry Gło^ji dltjtfcEi Itpftj Bq 

leże li
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ieżeli łatwością biegłego y wyfokiego 
dowcipu, w poymowaniu wfzelakich 
zawiłości, Rowiennikow fwoich prze­
wyższał, w Zakonney Obferwancyi, ro- 
wno i fobą certolącego ziemia!, y tak 
fię do Nauk ^pplikował, że od Cnoty nie 
odfl^powat Przeto na końcu Teologii, 
na Godność Kapłaufką wywyżfzony, 
nayprzod Filozofii, a potym Teologii był 
flawnym Profesorem, y z taką Nauki 
głębokością,z taką wymową, y fubtel- 
nosćią, publiczne Dyfputy odprawowaL 
źe nie fylko u wfzyftkich był w wiel­
kim fzacunku, y affekćie, ale też y ca­
łemu Zakonowi, Honor, y Imię wielkie 
czyni L

Częścią dla słabey od Natury kom- 
plexyt, częścią dla uftawiczney ipekula- 
cyi, y nad czytaniem fedentaryi, Zacho­
rował na Hektykę , y począł Pchnąć, ie­
dnak, żadney fobio folgi niech ciał 
uczynić , albo na łofżku (począć, ale we 
wfzyftkim# oftrośći życia Zakonnego 
wiernie pilnował. Przeto boiąc fię Prze­
łożeni, o dalfze zdrowia jego niebefpie- 
czeńftwo, appljkowali go do powierz- 
chowanych zabaw, y na Kapitule Pro- 
wincyalney obrali go Konwentu Warfza. 
wfkłego Przeorem, który Vrząd z wiel­
ką rofbropnóśćią, y wfzyftkich ukonten­
towaniem odprawiał; y wielką miał do 
każdego miłość, ktorey też wił---- 
iemney od każdego doznawał. W opa- 
trowaniu potrzeb Zgro a adzenia , wiel­
kiego ftarania przykładał, y dał mu BOG 
ofobliwą łafkę, y akceptacyą u Dobro- 
dżieiow, źe go choynie opatrowali; do 
których był tak bardzo fzczę śliwy, że u 
kogo raz poftał, radżiby go zawfze mieli 
u siebie# y dla wielkiey iego do wfżyfł- 
ki ch przyjemności, łagodności, (kro— 
mności# wfzyfcy go fobie zazdrościli, 
do śiebie zaprafżali, y fami fięgoczego- 
by mu do Konwentu nieloftawało, do­
browolnie pytali, y Z fzczerą ochotą w 
potrzebach ratowali. Nie tylko zaś 
chwalebny był, wftaraniu fię o potrzeby 
doczefne, ale nie równie chwalebnieyfzy 
w utrzymowaniu Zakonney Obferwancyi* 
do ktorey słowćm y przykładem wfzy­
ftkich zachęcał: y bardżiey łagodnością, 
w ftrofowiniu defektów poftępował. 
Zgoła na tym pierwfzym Yrzędżie Prze# 
łożeńfkim, tak fię wfzyftkim podobał.

że na naftępuiącey Kapitule; w Roku 1710* 
Zapewne miał bydż obrany Trowincya* 
łem, dla wielkich w rządzeniu talen*- 
tow, ale pokorny Cćiec, y bSrdżiey 
bydż poddanym, niżeli Przełożonym pra­
gnący, porozumiawfzy przychylne lo­
bie Wota, każdego z WW. Oycow obcho« 
dżił, y do nog z usilną prożbą padah 
żeby odmienili namierzoną intencyą, y 
głoly fwoie, na kogo infzego obrócili, 
wymawiaiącfię przez pokorę, nayprzod 
młodością Iwoią, (gdyż na ten czas do­
piero był w trzydżiefiym trzecim Roku ) 
potym w (amym fobie ofądzoną nlefpo- 
bnośćią, bo od wfzyftkich za bardz© 
fpofobnego y tego Ropnia Godnego, był 
poczytany; y tak (kutecznie prosił, że 
Wota na śiebie gotowe, na kogo inlżego 
obroćił, a fam zoftałPrzeorem Konwen­
tu Krakowlkiego, SS. MTCHAŁA y JO# 
ZEFA. Przeto na teyźe Kapitule obra# 
ny byl Prowincyałem, Wielebny Ociec 
Nafz BOGVSŁAW, a Jt(u tnuria, Joftphf 
z Przeora LubeKkiego, po odprawionym 
chwalebnie przez Iześć lat Przeorftwie 
I ubelfkim Ten Wielebny Cęiec, uro- 
dżił, fię wSzaniawach w Województwie 
Lubelfkim, łóog. nazwany na świećie 
DANIEL SZANIAWSK I, y nie tylko Dom 
fwoy ale y Zakon Nafz wielce ozdobił, 
albowiemdwuch Braci Stryjecznych Ro­
dzonych miał Bifkupami, to ieft KON­
STANTYNA Szaniawfkiego, nayprzod 
Kuiawfkiego, a potym Bifkupa Krako* 
.wlKiego, Siewierfkiego Kiąźęćia, drugie­
go FELICYANA Szaniawfkiego, Eifkupa 
Chełmfkiego, y Koadjutora Arcybifkup# 
ftwa Lwowfkiego: fam zaś dla wielkich 
talentów, y zasług, po infzych praco* 
witych Yrzędach,. iako to Lektora Filo­
zofii y Teologii, Przeora, Definitora, 
obrany był po trzy razy Prowincyałem, 
y Vrząd Wizytatora-. Generalnego pó 
dwa razy, chwalebnie obchodżił: y pełny 
dni yzaftug, maiąc lat 64. umarł w Lu­
blinie* dnia osiemnaftego Lutego,Roku Pań 
(kiego 17/3. Zakonną Obferwancyą, y 
Wyfoką mądrością znakomity. ( Co fię tu 
z okaiyi rekuzowanego. Prowincyalftw^ 
od Wielebnego. Oyca SZYMONA, przy­
toczyło. )

Skończy w fzy Rok Prźełoźeńftwa W 
Krakowie, za naftąpieniem morowego 
powietrza, falwuiąc życie Braci fwo#
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ich» wyfiał Zgromadzanie doZygarto- 
wic, Dóbr Nafzego Wiśnickiego kon­
wentu, a fam fię za Stróża wiernego, 
Klafztoru fwego, z niektoremi Zakon* 
nikami ofiarował: czego lubo mu 
zabraniano, ńiechćiał żadną miarą 
uftąpić, obierając fobie raczey umrzeć 
zawfzyftkich, niżli ktorego z Braci w 
w niebefpieczeńfłwo podać. A że, lu- 
dżie przed powietrzem uchodzący, 
z Krakowa, po rożnych Klafztorach, ru# 
chomośći fwoie (kładali do depozytu, 
trafiło fię że pewna Ofoba dala także 
depozyt (woy Wielebnemu Oycu do 
przechowania, który zzwykfey ku ka­
żdemu miłości, przyiął go, y z niego 
fię zarażil. Vznawfzy żaś po fobie, 
w kilka dni, że powietrzem był zarażo' 
ny, począł fię zaraz na śmierć goto­
wać, dla czego przyfzedł do Nowicyatu 
nafzego, y prosił zdaleka od Forty fta* 
nąwfzy, o Wielebnego Oyca Nafzego 
ANTONIEGO, od Narodzenia Nay- 
świętfzey PANNY, na ten czas Przeora 
Nowicyackiego, który fię z Zgromadzę* 
niem fwoim zamknął w Klafzotorze. 
Do ktorego wyfzedfzy, zdziwił fię nk 
przyjście Wielebnego Oyca, który mu 
niekazał przyftępować do siebie, ale pro­
sił, żeby ftanąwfzy od wiatru , wysłu* 
chał go Spowiedżi, którą z wielką (kru­
chą uczynił, y po Spowiedżi , zdawfzy 
wfzelką dyfpozycyą Wielebnemu Oycu 
Antoniemu, doczefnych rzeczy Konwen­
tu Swlęteg MICHAŁA, y o nich zupełną 
uczyniwfzy informacyą, oftatni raz znim 
fię pożegnał, y odfzedł 'do Klafztoru 
fwoiego. Do ktorego przyfzedfzy, z^ 

raz pofzedł przed wielki Ołtarz do Ko­
ścioła, y fam fię z wielkim Naboźeńftwem 
Kommunikował, na Wyatyk dalekiey 
podroży do wieczności, a po długinu 
dziękczynieniu, w ferdecznych affektach 
przed wielkim Ołtarzem , do fwoiey fię 
Celi powroćił, czekając godżiny zawo­
łania fwoiego. Vbrawfiy fię tedy w 
płafzcz, fam z Ceremoniarza Nafzego, 
zaczął Kommendacyą dufzy odprawiać, 
którą też y Zakonnicy którzy fię znim 
byli zoftali, przed iego Celą otwartą, 
(gdyż im wnisć do Celi dla niebefpie* 
cżeńftwa nie kazał,) głośno, klęcząc na 
Korytarzu odprawiali, y po (kcńczoney 
kommendacyi, ułoiywfzy fię przy ftoy nie 
na łofżku, y Krucyfix w ręku trzymśiąc, 
konanie fwoie, clęftemi y gorącem! akta- 
mi Panu Bogu odda!ąc , w kilka godzin, 
(zciąśllwle, y w opinini} Świątobliwe* 
śći» zoftawiwfzy po fobie wiele Cnot Za 
konnych przykładów, żyćia fwego do­
kończył, Roku Fańfkiego 1707. Maiąc 
lat wieku fwegoję. aóakonney Profef­
fyi 19 bez kilku dni, ktorego Ciało, po- 
zofta li Bracia, przez wielki affekt ku 
zmarłemu Oycu, lubo z włafnym niebem 
fpieczeńftwem » z iaką mogli oftrożno- 
śćią w pofpolitym grobie Zakonników 
Nafzych, pod wielkim Ołtarzem pocho­
wali , tegoż dnia zaraz, ktorego umarł, 
to ieft jo. Października.

Śmierć Wielebnego Oyca, wielkim 
żalem napełnili Całą Prowincyą, kto­
rego pamiątka do tych czasieft, uwfzy- 
ftkich w miłym wfpomnfeniu, na którą 
fobie, wielki emi Cnotami, ofobliwie mi­
łością, y przykładnym Życiem zaftużyt

W O T
WiMmgp Oyci CrPgr^NA i Mim

Nauki oddany, po (kończonych naukachlelebny Ociec CYPRYAN 
Jtfu Mari*> zwany na 

świecie JOZEF Stefano­
wicz, urodżił fię Roku 
Pańfkiego lóo^- na Wi­
śniczu, zprzyftoynych 

y pobożnych Rodżicow, od których 
w boiażni Bożey wychowany, y do Szkol 
Prtefiawney Akademij Krakowlkiey, na 

prośiłfię do Zakonu Nafzego, y pragnie­
nia fwego (kutek otrzymał, albowiem 
Roku Pańfkiego ió81* przyjęty był do- 
Habitu, wdżień Narodzenia Nayświęt* 
fzsy PANNY, to iefi 8- Września, ma­
iąc lat fzefnaśćie wieku fwoiego, któremu, 
dano Imię, CYPRYAN a Jefu Maria-

Wdżię*'
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fwoiego, pociął panu Bogu Hużyć z wieL 
ką Ducha gorącością* albowiem zara2 
a początku Nowicyatu fwego; bardzo 
oftrc zyćie prowadził, pokuty y umar* 
twienia ćięfzkie, za pozwoleniem Prze­
łożonego czynił, y żeby go martwiono 
y pokutowano, pokornie o to prosił,pofty 
yokiika dni w tydżień (obie upratzał, in­
nych zaś dni bardzo mało czego zaży­
wał, y do potraw piołunu fobie albo 
popiołu fypał, y nigdy żadney porcyi 
którą mu dano, zupełnie nieziadł, ale 
mało co fię pośiliwizy, więkfzą połowę 
pofpolicie zoftawiał, więcey na chlebie 
przcftawaiąc. pragnienie też niepomału 
martwił, ledwie co kiedy do ugafzenia 
lego zaźywaiąc. Żadnego dnia bez u* 
martwienia nicopuśćtł, ale na przemia­
ny włośiennice, patki żelazne, nośił> 
ktoremi ściśle opafany, w pul, takie na 
ręku, y na nogach, niewinne Ciało drę* 
czył, na gołym łolżku, albo na źiemi 
częfto fypiał, rzadko kiedy na (poczy# 
nek Habit zdeymował, dyscypliny aż 
do Krwi częfto czynił, y żeby mu ie 
przełożeni dawali, z wielką pokorą 
prosi/. Począł fię też bardzo fpo— 
(obić, do czynienia wnętrzney Modli* 
twy, w ktorey znaczny poftępek, w 
krótkim czasie uczynił, y wiele ła(k 
Bofkich na niey odbierał W cnocie Po- 
flufzenftwa dżiwnie fię ćwiczył, którą 
fobie obrał za fundament doskonałości , 
y k^żdy rolkaz przełożonego fwego, nie 
tylko Z wielką ochotą , prętkością » 
wiernie pełnił, ale go też jak Wyrok 
famego BOGA obferwował. W pokorze 
W łkromnośći, w zaprzeniu fię rozfądku 
y woli włafney, w milczeniu, był mię-? 
dzy infzemi iednym przykładem, do prac 
ofobliwie wzgardzeńfzych , iako to do 
chędożenii mieyfc pokornych, do umy­
wania kuchennego y Refektarfkiego na-t 
czynią, do umiatania y wynofzenii* 
śmieci, wfzyftkich ubiegał, y w podo-t 
bnych usługach z wielką ochotą y mi­
łością innych zaftępował. Chwalebne 
Obyczaie: Nowicyufzowji we wfzyft­
kim na fobie dofkonale wyrażał, które 
też potym aż do śmierci z wielkim zbu« 
dow^niem zachował. Tak zaś wielkie 
ukontentowanie miał,, z powołania do 
Zakonu Nafzego, że będąc Nowicyufzem,
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częfto fię z tym oświadczał, mówiąc: 
Gdyby mnie z Nwtcydtu nd iwat nyjU- 
no , czego BOG niech na mnie
niedapuficzd , układbymlip przed Fort#* 
Mówicyźtu, y uczyniłbym po tysiąc re&y 
tp prectflĄcya, ie pragnę iyt, y chcp umie- 
vdi, mtpdzy KdrmgłitAmi Bofómi. Tak 
tedy dofkonale odprawiwfzy Nowicyat, 
y (kończywfzy Rok próby Zakonney, 
przypulzezony był do Swiętey Profeflyi, 
którą uczynił Roku Fańfkiego 
dnia olmego Września , maiąc lat zu­
pełnie (kończonych śiedmnaśęie.

Jeżeli będąc Nowicyufzem, wszela­
kich Cnot y oftrośći życia pilnował, po 
frofeflyi, iefzcze uśilniey w drodze do- 
fkonałości poftępował, y Ducha, za­
branego wNowicyaćie wiernie pilnował.

Pofiany na Filozofią, y potym na 
Teologią, tak fię do Nauk applikował e 
ie od Obferwancyi y źyęią Zakonnego, 
przez coditenne ćwiczenie fię w Cno­
tach Świętych, bynaymniey nie odftę- 
pował; przeto też Pan. ktorego bolażń, 
ieft początkiem Mądrość! * dał mu wiel­
ką poiętność, źe wNaukśch tak zna­
cznie poftępował, Jż po fkończorey Teo« 
logij mógł fię między wielą Subiektami, 
niepoślednim rachować, jakoż zoftawfzy 
Kapłanem, naznaczony był Lektorem 
Moralney Theologij, y oraz Kaznodżie- 
ią , konwentu Nafzego Wiśnickiego, y 
Obadwa Vrzędy, chwalebnie przez trzy 
lata odprawiał.

Uważaiąc zaś, że go te prace, od 
ulubioney Bogomyślnośći, nie iako odry­
wały , y do Modlitwy niemało czafu za­
bierały, usilnie prosił Przełożonych, aby 
mu pozwolili miefzkać na Pufzczy * 
gdżieby oddalony od lud|i , mógł 
ftuźyć panu BOGV,. y w ofobnośći 
w ktorey fię bardzo kochał* dalfze ży­
cie prowadżtć. Cęego gdy mu według 
pragnienia iego pozwolono, bardzo przy­
kładnie wBogomyślnośći, wumartwieniu*. 
y w innych świątobliwych Pufzczy V- 
ftawach, przez ow czas pozwoloney fo­
bie ofobonośći trwał, y wiele cwocow, 
Świątobliwości na Puftyni nazbierał,, któ­
re potym między innych rozdawał.

Skończywfzy Rok Puftelniczego 
Życia? poftanowił uczynić resurs do Wie­
lebnego Oyca nafzego Generała, żeby 
mu pozwolili do śmierci, mie** 
3 fzkać



miefzkić na Pufzczy » ale mu do tego za­
grodzili drogę Przełożeni Prowin— 
cyi, y niechćieli żeby ta jafna Zakon­
ne/ Obferwancyi y życia doikonałego 
Pochodnia, miała 'fię iak pod korcem, na 
Puftyni ukrywać, która potym po wielu 
konwentach, ogniem żarliwego Ducha 
zapalona, iaśnie gorzała. Obrali go tedy, 
na Yrząd Podprzeorzego/, do Lublina, 
gdżie na ten czas był oraz Magiftrem 
Profeflbw, na Teologii zoftaiących’ 
których według dyfpozycyi Ducha Iwo- 
iego, dowfzelakiey dofkonałośći z wief- 
ką,pracą / usiłowaniem prowadził,y żeby 
w nich obferwśncya Święta, przy Nit­
kach nleftygła, ftowem, przykładem, y go- 
rącemi exhortacyami, zagrzewał.

Widząc zaś Przełożeni wielką w 
nim do Edukacyi y czwiczenia Mło­
dych fpo/obność, po /kończonym Vrzę- 
diie tym, z wielkim pożytkiem, obra­
li go Magiftrem NowicyuCzow; na któ­
rym Vrźędżie z wielką Chwałą Panau 
BOGA, y ukontentowaniem całey Fro* 
Wlncyi, chwalebnie przez trży lat^ 
zoftawał, Wiedząc zaś dobrze, źe od 
iego Inftytucyi, zawifta Całość Zakon­
ne/ Obferwancyi, pilnie fię ftaral, o 
dofkonałą Nowicyackiey Młodzi Edu- 
kacyą, zęby w iak naywiekfzey Życia 
oftrośći, dobrze była ugruntowana: W 
przyjmowaniu Nowicyufzow, nie był 
bardżo IkwapUwy, ale pierwey różne* 
mi fpofobami Afpirantow próbował, 
niżeli ich do Nowicyatu przypuścił; 
Naznaczył był, iednemu profżącemu fię 
do Zakonu, godżinę o ktorey miał fta- 
nąć na próbę, a to dla tego żeby był 
łc/iuizeńftwa kgo doświadeżył, który 
że o tey godzinie nie przyfźedł, wię­
cey go do Zakonu nieprzylął. Albo” 
Wiem nie ftarał fię, żeby miał wielką 
lieżbę Nowicyufźow, ale żeby choć 
w małey liczbie, miał do/konałych 
karmelitów Bofych, przeto upatrzy— 
wfzy defekt jaki w Nowicyufzu, na^ 
przód łagodnie napominał, drugi raz 
/karał, za trzecim razem jeżeli poprą* 
wy niewidżial, boiąc fię w trżodźie-* 
C-RYSTVSOWEY iakiey zarazy, do 
Swiętey Profeflyi nieprzypufzczał. Do 
Cnoty Poftufzeńftwa, nad inne Cnoty, 
Ofobliwie^ przyuczał, y o nic nigdy 
żarliwiey nłeftrofował iako gdy co

naymniey/żego prźećiwko Poftufzen*^ 
ftwu obaczyl, które Filarem y Funda^ 
men tern Życia Zakonnego nazywał. Je;, 
dnemu Nowicyulźowi , dał był w O •- 
grodżie do rąk grulżkę, na wieczorne/ 
rekreacyi, nic niemowiąc co z nią 
miał czynić, ten idąc fpać położył ią 
na Stole, do ktorego przyfżedfzy Wie­
lebny Oćiec, przed dzwonieniem-* o 
pułnocy na lutrzńią, widząc że iey w 
ręku nietrzymał, nazaiutrź w Oratory- 
um, iako o naywiękfzą Winę furowo 
na niego naftąpił, y pokutował, ucźąc, 
źe iey z ręku wypuścić bez Poftufzeiń- 
ftwa nie miał, według Opifania Chwa­
lebnych Obyczajów, Świętego Nowi- 
cyatu, ie kiedy co komu dadzą do ręy 
ku, tak długo trzymać powinien , cho­
dzić, y fpać nawet z tym, póki mu 
położyć niekażą. Kazał iednemu zbie­
rać Wiśnie, żeby fię po śiedm iagod, 
dla każdego z Braci doftało, przez o- 
myłkę więcey ich urwał, co Wielebny 
Oćiec poftrzegfzy , żarliwie go o to 
ftrofował, y za prieftąpienie Pofiufżeń- 
ftwa, należycie umartwił. Częfto fię 
przytrafiało, że Nowicyufza w Ccii, 
lub na kurytarźu, albo w Zakryty! 
Klęczącego zoftawił, niby zapomina 
wizy mu ro(kazać żeby witał, a to dla 
próby proftego Pofiulzeńftwa, y bywa­
ło po wiele razy, źe godiinę iednę y 
drugą na tymże mieyicu klęcia!, póki 
mu Witać niekazał. Do w/zytkich A* 
ktow fpofnych, ofobliwie na pierwfze 
uderzenie dzwona do Choru, fąm nay- 
pierwfzy zawlze przychodził, y za^ 
wielki by to miał defekt, żeby wfzy- 
fcy Novyicyufzowie, nienaieli punktual­
nie ftanąć do Choru, przeto raz na-, 
zawfze poftanowił, żeby, kto w pul 
dzwonienia przyjdzie, a nie zaraz z po* 
czątku, w Kocu przyfźedł do Refektar- 
źa, kto po pierwfzym diwonieniu, poi 
winien ieść na Ziemi, kto po żacżęćiu 
Godziny iakiey w Chorźe, ten o chle< 
bie y Wodźie , cały dżiefi pościć 
siał. W Każdy Miesiąc, duchowną 
Konferencyą i każdym Nowicyu/ieni* 
clynił, na ktorey fię pytał, o potfępek 
W modlitwie, o ukontentowanie zwo- 
kacyi, o pokufy, o umartwienie Paflyi, 
ieźeli też kto do niego niechęci y prze* 
ćiwnośći jakie/ niemiał, y w każd/m 

punkcie



Wielebnej Oyci CypryMi a 
punkcie, każdemu duchowną dawał infor* 
macyą, tkk» że w wielkim ufpokoieniu 
Ducha, każdy od niego od fzedł, Pilnie 
także przeftrzegał, żeby nigdy nieuftawa- 
ty Wigilie przed NayświętlZym Sakra- 
mentem, na które Nowicyufzowie we* 
dług woli Oyca Magiftra, albo według 
porządku* przez Tablicę naznaczeni by* 
waią; porządku także flużenia do Mfzy 
Swiętey.. bardzo pilnował, żeby każdy o* 
pifaney godżinydo Mfzy fl^użył, y klę­
cząc na tym mieyfcu na którym Hę do 
Mfzy S. Kapłan ubiera, czekał Oyca* 
któremu do ftuźenia był napifany Morty 
fikacy i na które Nowicyufzowie biorą li- 
cencyą, pilnie doglądał, ieźli je wiernie 
odprawiają, których nigdy zdiąć nie ka­
zał aż wieczór, iako to Welum. Morfum, 
Szkaplerza małego, kamienia, powroza, 
&cS Dotkromnośći Oczow * ukladnośći 
obyczaiow, ofobliwie pod cz^s Aktu 
Zgromadzenia, nie tylko przykładem za* 
chęcał, ale teźfurowo upominał, przeto 
za iego Magifteryi, mógł z każdego No« 
wycyufza . Obraz nie tylko Zakonnik^, 
alę Anioła wcielonego, każdy malować. 
Mowie na Kekreacyach bardzo rzadko 
choę y w Święta pozwolił; kle na czy­
taniu duchownym, nauczeniu Ceremo­
nii, aibó ręcznych robotach, odprawiała 
fię, zwyczayna przez godżinę rekreacya. 
Bardzo tego ściśle pilnował, żeby No­
wicyufzowie, niegadali z Oycami, a leźli 
ich pytali fię o co Oycowie, to znakami 
pokazowali» źe nie maią, do mówienia 
licencyi. Zgoła iako fam we wfzyftkim 
był dofkonały, tak do wtzelkiey dotko- 
jrółośći życia, Młodż Nowicyacką pręt 
Wadżił, dla czego Przełożeni, uważa iąę 
w nim do edukacyi Młodżi wielką fpo, 
fobnośę, znovyu go na drugie trzy lata, 
Magiftrem Npwicyptzow potwierdżili, 
ytak, tenYrząd ciężki y pracowity,, z 
wielkim zbudowaniem, przez tze(ć lat 
uftawicznych. odprawiał.

Maiąc tak wielkie zaftugi. dladobra 
Prowincyi Nafzey podjęte, obrany był 
przeorem Konwentu Świętego MICHA­
ŁA w Krakowie, gdżie z wielkim, ftara- 
niem, y żarliwością, utrzymował Zakon­
ną Obferwapcyą, w ktorey wfzyftkich 
przykładem fwoim,dotkonale utwierdzał, 
y poprzedzał, Do każdego bowiem Aktu 
$ył picrwfzy, ofobliwie na godżinę mo-
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dlitwy wnętrzney, tak zrani iak y wie­
czór, z Choru nigdy nie wy tzedi, choć­
by niewiem iaka była potrzeb^, trafiało 
fię nie raz, ie rożni Goście przychodżili 
do niego, ieżeli przyfzli pod czas Choru, 
wyfyłał do nich ktorego z Zakonników, 
żeby gościa zabawitpokibyAkt Chorowy 
fkończy wizy, fam do niegó nie przyfzedł, 
Z czego fię niezmiernie Świeccy budowali; 
nawet kiedy podczas Choru przynieśiono 
Jałmużnę, y dano mu Znać; niewycho- 
diił do odebrania iey, ale albo do (koń* 
czenia Aktu, kazał prosić o poczekanie, 
albo ieżli fię to bez niego obeyść mogło* 
kazał odebraę, y było to nie raz, źeten 
który przyniósł jałmużnę, nazad z nią 
odfzedł, czym fię W. Oćiec bynaymniey 
niezafmućił, y w tym rażie, ufundowany 
zawfze na opatrzności Botkiey, zwy— 
czaynie mówił: Je dcli mole grzechy, 
niebyły godne tey Jd/muiny, dla 
Zfrom4dsenU, wkretce nat BQ6 infw 
apdtriy, A dla doczefn^ rzeczy niepe- 
Winniimy chwały Pdnd BOGd, y dktew 
cpifanycb opyfczdp. Przeto wfzyfcy 
Zakonnicy, przykładem^ Wielebnego 
Oyca zachęceni, wiernie do Aktów tpol- 
nych Choru» y Refektarza uczętzezali* 
bo ieżli ktorego nie było, zarat żeby 
przyfzedł pofyłałj; Kapituły tygodniowe 
z wielką Ducha gorącóśęią odprawiał* na 
których Ęxhęrt opifanych niezaniedby- 
wał, y brał tobie do nichMateryą. 
z iakiego Punktu, z Reguły albo Konfty- 
tucyi wybraną, czym bardzo Obferwaix 
cyą Uftaw Zakonnych promowował- 
korrepeye win, w Refektarzu częfto 
miewał,, zdepozycyi defektu przez Ze- 
latora, y w ftrofowaniu wielkiego po* 
miarkowania zażywał y nigdy wpopę- 
dliwoś.ęl nikogo nieftrofowałt któremu 
BOG, tak fkutęcznych flow wnapomk 
naniu Zakonników dodawał, żęniemi ka­
żdego. do ppprawy pobudzał, ftrofuiąc zaś 
fnfzych. naypierwey od famego śiebie 
Zaczynał, wyliczaiąc fwoie defektą, y 
żęby fię z nich niegorfzyli , profząc. 
Co tylko do Chwały Pana EOGA, do 
Ozdoby Kościoła, do porządki? y całość! 
KtótMora, bydż potrzebnego widiiał, za­
wfze temu wcześnie Zabiegał, y tak fta- 
rał fię Sawfze żeby z iako nayprzed- 
nieyfzey Oliwy, dniem y nocą , przed 
Nayś^iętfzym SAKRAMENTEM lampa



gorzała* kiedy naftpowała iaka Uroczy- 
ftość w Kośćiele,kazał koło Nayświętfze, 
go Sakramentu, iak naywięcey świc fta- 
wiać, w ubieraniu zaś Kościoła* Zakry- 
ftyanowi fam dopomagał, Kośćioł zamia­
tał, prochy a ławek ścierał, w Wielki ty- 
dżień także, ftarał fię pilnie, żeby na wiel­
ki Piątek» Grób Paniki, iako nayozdo- 
bniey był wyftawiony-: zgoła pilnie 
przeftrzegał, Ozdoby iak naywiękfzey 
Domu Bożego, przeto Lichtarze frebrne, 
Tabernaculu bogate, y takąż robotą ante- 
Fedya, Chor dla Kapelli, y Ambonę dla 
Kaznodziejów, z jałmużny uprofzoney do 
Kościoła S* Michała,z niemałym kofztem, 
fprawih Co fię tycze Klafztoru, żeby 
był w całości y w ni w czym nie upadał, 
Wlzędżie doglądał, y obchodżił, y wcze* 
Cną reparara cyą, ruinie naftępuiącey za­
biegał. Nie tylko na tym pierwfzym 
Przełoźeńftwie Konwentu K MICHAŁA, 
ale y po infzych Konwentach po których 
bywał Przełożonym, pilnie fię ow/zelką 
fatysfakcyą dla Zakonnikówftarał, y we­
dług potrzeby każdego, wfzyftko każde­
mu z miłością prowidował, dla czego, 
też lurowo naftępował, ieżli widżiał że 
kto co miał z włafnego ftarania, co zaraz 
odbierał,, y dla fpolnego wfzyftkich za­
żywania rozdawał, fam. też fpolne źy- 
die zdrugieml zawfze y we wfzyftkim 
prawadżił, y oprocz pofpolitey Reiekcyi, 
od obiadu aż do wieczerzy albo kclacyi, 
Chleba okrufzyny, albo piwa» lub kro^ 
pełki wody niezażył. Brata kuchenne­
go bardzo ftrofował, leżeli w porcyach, 
Mbo złym ugotowaniem, albo umniey- 
fzenlem porcyi, Zgromadzenie umartwił, 
y żeby każdy miał należytą porcyą, nie 
tylko przykazował, ale y fam tego pil­
nie doglądał. Ochorych, miał więcey iak 
Oycowlkie ftardnie , którym nłetylko 
wfzelakie czynił wygody, nie tylko u- 
ftawicznie, nawiedzał, ale też fam częfto 
z wielką miłością uftugował* każdego 
naturę y (kłonnośći przenikał, dla czego 
w rządzeniu roftropnie fobie według 
każdego inklinacyi poftępował. Wlzy- 
ftkim zaś dogadzając, fam na fiebie był 
furowy, y niedylkretny# albowiem po- 
fty uftawiczne odprawiał, częfto ani 
chleba ani kropli czego w uftach nie- 
maląe, umartwienia e^traordynaryine 
w Refektarzu czyniąc* na żlemi jedząc.

winy wyznaiąc, na óftatku po wfzyftkich 
na odpoczynek idąc, a nay pierw cy przed 
wlzyftkiemi wftawaiąc. Wchorobie bę« 
dąc, nigdy fię z Habitu hierozbierah aż 
dooftatniey choroby którą umarł , y to 
go poftufzeńftwem do tego, na kilka 
dni przed śmiercią przymufzono, a lubo 
Reguła nalza, mięsnych potraw chorym 
pozwala, tych nigdy niezaży wał, nawet 
y porzydatku nad to, nad innych dawać 
fobie nie kazał.

Tak wielką tedy w rządzeniu tzczęśli- 
wośćią y przykfadnośćią,udarowany odP. 
BOGA, częfto bywał na Przełoźeńftwach, 
Przeora, Nowicyackiego, poznań/kiego, 
Krakow/kiego, S. MICHAŁA, y innych 
Konwentów, do których na tenże fam U- 
rząd częfto go potwierdzano* Definitora, 
Prowincy i Wizytatora Generalne go> a ni-, 
by go była minęła ProwinęyalfkaGodność 
do ktorey go życia Świątobliwość, y wiek 
kie promowowały zaftugi, gdyby go była 
niedyfkretna śmierć z oczu nafzych nie- 
wzięła. Jle razy zaś po fześćioletnkh 
przełożeń ftwach, niemogł bydż według 
Nafzych KonHytucyi obrany, pokiby 
naymniey ośmi Miesięcy, niewakowaA 
dżiwniefięćiefzyłjźe byl pod poHufzc^ 
ftwem, y że miał więkfzą fpofobnośc do 
ftuźenia P. Bogu» y do Modlitwy, iedpak 
mu y pod ten czas odpocząć niedąno4 ale 
go Spowiednikiem Sioftr Nafzych nazna* 
czano, iako to w Krakowie u Świętego" 
MARCINA, w Poznaniu, co było z ich 
wielką duchowną konfolacyą, y z nie* 
mnieyftym w Duchu poftępkiem, ktore­
go Wielebny Oćiec był pełen

Zgoła w całym życiu byŁ Zwierćia* 
dłem dołkonałośći, y przykładem Cno: 
Świętych, y o Zakonną Óbferwancyą,. 
był drugim żarliwym Eliafzemt w Po- 
^ufzeńftwie tak mocno był ufundowany, 
że fię nigdy z żadney rzeczy by naytru^ 
dnieyfzey niewymawia?. Zapadłbył nd 
fakorbut w poznaniu x.y dla poratowa­
nia zdrowia y odmiany powietrza, d0 
Krakowa przyjechał, a lubo iefzcze 2^ 
pełnie do zdrowia nieprzyfzędł, Kaz^^ 
mu iechac na Prezydencyą, do Kam/eńr 
ca. dśiąc mu ną wolą jeżeliby ęhciałą 
Wielebny Oćiec • poddając we wfzyftkin^ 
wolą fwok pod poftufzenftwo, y nie idąc 
Sa zdaniem Twoim, w ftabym zdrowiu^ 
zaraz, pojechał, y kiedy mu rozradzaił

Panowie
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Panowie Doktorowie żęby nieiechał, od­
powiedział: Jaw przysiągł raz napo/fy- 
fśeńftwo Święte * Ai do śmierci, choćbym y 
umarł w drejdze^ będę miał przed Bogiem 
ZAjlugę profit go ^ojtufońfiwd.

Uboftwo we wUyftkim bardzo śęb 
śle zachował, w Habicie,, z proftęgo y 
iak nayuufzego (ukną chodził, Koronki 
infaey nie^ażywał, tylko drewnianey, 
poftanie iego były trzy profte koce, kto* 
re iak mu, dano poProfeffyi, t$k ich aż 
do śmierci zażywał* Maymnieyfzey
rzeczy, żeby fię niezepfuła przeftrzegat 
iego tę był wynalazek, źe z koftek Oli­
wkowych, y zę środków Rybich kości, 
które wyrzucano, Koronki robili Bracia, 
do zażywaniax dla zachowania uboftwa; 
choćby ńaymnieyCżą nitkę, albo płatek 
lubo kawałek papieru niepifanego na Ko­
rytarzu widkid^, zaraz zdeymował tq 

ziemie, y tak td^kompdował, że hę na 
co zdało. Nawet umieraiąc, wielki przy­
kład uboftwa Świętego zoftaw-ił, albo­
wiem gdy do niego przyfzedł przed śm i er* 
ęią W.ięlębpy Ociec PrzęorSR prosił go o 
jaki ubogi Habit do TrunnyŁ czym nas 
wfzyftkich do łęz pobudził.

W Cnocie ęzyftości Anięllkiey, bar­
dzo fię kochał x ktorey Łeby fię W ni- 
węzym niefprzeciw.il» pilnie przeftrae- 
gał, dla tęgo był Ogromny w oczach, 
y nigdy zupełnie oka nieppdnloR, ofo- 
bUwie przy rozmowach zBiałogłowar 
mi ; których rozmowy, choeby niewiem 
labiey powagiy pobożności były, bąrdzp 
fię chronił; w mowie , miał dla uciechy 
Braci, Howa ućiefzne, ale były zawfze 
duchowne, a nigdy iakiey w fobie nie- 
pijzyftoynośęi niemaiące, czego teź y w 
litych przeftr&egak y żeby wę wfzy- 
ftkim Ciało podbił Duchowi,codżięnnemi 
umartwieniami, poftami, y innemi Du­
chowne mi wynalazkami. Ciału fię na­
przykrzał, aby ęzyftey dufzy, ślubem tey 
Cnoty Aniellk.ley zaręczoney Panu Bo­
gu, dochował.

Pokora iego byławfzyftkim do Zbudowa 
sala, dLaktorey nietylko Przełożonych, 
aje y wfzyftkichZakonnikow, barldo fobie 
poważał, o wfzyftkich dobrze trzymał, 
o nikim ile nie mówił, siebie w Rowach 
y w uczynkach , zawfze uniżał, innych 
rad chwalił, a o fobie częfto powiedał, ie 
%yl w To w arjyftwie Świętych, grzęfzpi- 

kiem, między dobremu ladaiakim, y nic 
dobrego.

Wiara iego była bardzo vyy foka; która 
fię wydawała z codziennych dyl^UffoW 
iego. o Panu Bogu, o Taiemnicach Bo- 
tkich,y o rzeczach Niebiefkich. Tę ży W$ 
w pim wiarę, pokazowało wielkie Na* 
bożeńftwo. do Nayświętfzego Sakramen­
tu,. poważanie fobie Ceremonii Kościel­
nych, które ą wielką dofkonałością czy­
nił, wielkie/taranie o ochędoftwo koło 
rzeczy do Chwały Bofkiey należących, 
iako to koło Ołtarzów, Apparatow,Korpo­
rałów, y innych tym podobnych. Tey 
że źywey Wiary, było w nim niema­
łym dowodem i ofobliwe ufzanwąnie 
Przełożonych, których fobie iako pra­
wdziwych, Namieśnikow Bofkich powa­
lał, y w/zelkic im pofzanowanie czynił.

W Nadżiei tak był mocno ugruntowa­
ny , że w naywiękf^ych niedoftatkach, 
trudnościach, nigdy fię nie turbował, ale 
ieżeii mu czego niedoftawalo na potrze­
by konwentu, albo nsu zapłatę Rze­
mieślników , którzy koło czego robili* 
polecaiąc to Panu Bogu, wlzyftko według 
miary, fwoiey w nim nadżiei > z podżi- 
wieniem nafzym, na fąm czas potrzeby 
odbierał; bywałę czalem , że niemaiąc 
nic nawydótek, wiele reparacyi czynie, 
zamyślał, (iakoź w każdym konwenćie9 
w którym był Przełożonym , wfzęd^ie, 
co olobfiwfzego fporządżił) a kiedy mu 
rozradząno, żeby niezaczyna^ póki na 
to mieć dochodu niebędżie, odpowiadał? 
^BhgoflawionA nddkieid w ?dnu Bogu, ktord 
tyle otrzymuie, ile (ię fp^diieyod, dd PaU 
Jakoż za ofobliwym nątchnieniemBolhim 
cudownie g° Mmużnami Dobrodżieie 
Opatrcwałi. W przeciwnościach zaś y 
trudnościach, zwyczaynie mawiał. 4 
gdiicby fię podźid/d nadzieid nd/^d w P. Bogty» 
ii W nito.ufAiąę, wfiyftko fię nam w dobre 
geobrećić. złoimy fi dr dni a ntfit, tfudnoići, 

nd Bogd, a on w fot ko ułdtwi.
W miłości Pana Boga, był ofobliwy, 

o ktorey rad bardzo częfto mawiał y dla 
milpśęi Bcfkiey ochotnie wlzyftko czy­
nił, y. innych do czynienia pobudzał, y 
mógł fię Z.Pawłem S? pofzczycić,mowiąct 
ktoi nAt oddzieli od miłości ChryfiufiA, d^i 
utrapienie, dni ućifki, dni głód, dnt niebe- 
(j)ieczeń(lwd, dni miecz, dni prieilddow4* 
ńie. Tę mjło|ć ku PąnuB.ęgy, wydajały 
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częfte y Serdeczne na modlitwie wzdy­
chania, codźienne ku Niebu oczu podno­
szenia. Z tey miłości Bolkiey, którą 
lerce Wielebnego Oyca gorzało, pocho- 
dźiła miłość bliźniego, przez którą radby 
fię był wfzyftek wynilzczyLna uftugęy 
wygodę każdego,Chorym ufluguiąc, zdro­
wym potrzeby opatrując, w ućiśnieniu 
będących ćiefząc, nadubogiemi wielkie 
politowanie maiąc, z których żadnego 
o jałmużnę profzącego u forty, bez opa­
trzenia według możności nieodprawił, y 
gdźie bywał Przełożonym, w Poniedział­
ki, we Środy, w Piątki, y Soboty, ubogim 
ieść kazał dawać u Forty; a ieżeii lisły- 
Szał, że kiedy Brat Fuptyan, ubogiego po- 
łajał, ^Ibogo bez jałmużny odprawił, 
furowo go o to ftrofował, y umartwił* 
y tak Ubogich kochał, że mu naymiley 
było to umartwienie w Refektarzu pu­
blicznie czynić , to ieft przebrawlzy fię 
za ubogiego, prosić o jałmużnę, y temi 
odrobinami które mu Zakonnicy zporcyi 
fwoich dawali, komentować fię, na go- 
łey żiemi bez ferwety, iedząc to co mu 
od innych podano.

Cierpliwość miał niezwyciężoną, do 
ktorey też Sporządzał mu Pan Bog, dla 
zaHugi, rożne okazye, które mężnie y 
heroicznie znosił, nigdy fię na nic nieu- 
fk2rżał; krzywdy y urazy łatwo y ochc- 
tnie odpufzczał. W chorobach y ćięfzkich 
boleściach, Cnotę, cierpliwości do po- 
dźiwienia pokazowa!, y przez rożne 
Akty tey Cnoty, przykładem Swiętey 
Matki N^fzey TERESS?, cierpieć wię­
cey a więcey dla Pana BOGA pragnął, 
zupełnie fię na jego wolą rezygnując,

W Modlitwie, był prawie uftawiczny, 
iako fię wyżey powiedziało, którą y w o- 
ftatniey czynił chorobie:Officium Pańfkie 
choć wnaywięklzey fiabośćł, będąc iuż 
od sił opuSzczony, z Infirmaryulzernu 
pilnie y nabożnie odmawiał, nawet Y 
w lam dzień śmierci, w który też po 
Komplecie, lubo iuż obumarłym głoSem, 
śpiewał fobie ialvc Regina,

Oftatnia choroba iego, był Szkorbut 
2 Suchotami, na które affekeye powroći- 
wSzy z Kamieńca do Krakowi, długo 
chorował, y źadnemi Dohorow labie-, 
gami, niemogł bydź ratowany, do cze­
go też przyftąpiły wielkie w nogach bo 
leśći, w których fię rany otworzyły; 

z cz^dych prac w chodzenia do Rzymu 
na Kapituł Generalną » y po inych dro­
gach piechotą, ofobliwie pod czas źimy 
y mrozow, y z uftawicznego klęczę* 
nia. W tey chorobie , był wielkim dla 
wSzyftkich zbudowaniem,niemogąc Mlzy 
Swiętey odprawiać, co dźień fię Spowia­
dał, y trzy, albo czteryrazy wtydiień 
Kommunią S. przyjmował t uftawieżnie 
fię myślą y powierzchownemi nabożeń- 
ftwami, z Panem Bogiem zabawiał. Ko­
ronkę Nayświętfzey Panny codźień od­
mawiał , y pobożne Akty częfto z Ser­
decznym wzdychaniem do Pana Boga 
czynił; o wieczności co dźień prawie, 
z temi, którzy go nawiedzali rozmawiał: 
po kilka kroć na dźień powtarzaiąc: O 
/Eternitu AUttTfMtu1 ODeusU mi(tricordU\ 
o Bonitul O IFkctfte&tl 0 Boit!
o Mifośicrżih! e Debreet! y na te ffowa 
wfzyftek fkruSzony, bił fię wpierśi. Był 
zaś w fobie wfzyftek uSpokoiony,- y lakby 
go nicniebolałoj na twarzy miły, y 
wefoły, Długo go BOG na wypróbo­
wanie perfęwerancyi w cierpliwości, 
wtey oflatniey trzymał, chorobie, w kto­
rey bez znaku iakiego uprzykrzenia zo* 
ftawal, iak nayćiżfzy Baranek, czekaiąc 
czafu , ktorego fię na Ofiarę» Stwórcy 
Swemu doftanie. A gdy go oftatnia fia- 
bóść, co raz bardźiey, pierwszych dni 
Grudnia, ku żiemi nakłaniała, począł 
iuż wcale myśleć o Niebie, y z wielkim 
pragnieniem , prośił o Sakramenta Świę­
te, które z gorącym przyiął Naboźeń- 
ftwem, y z głęboką uniżonośćią, od Prze­
łożonego, y od całego Zgromadzenia, 
win Swoich odpuSzczenia uprafzał, y 
y wfzyftkich fię Modlitwom polecał, co 
była w dźień Niepokalanego Poczęćia 
NayświętSzey Panny.

Poprzyięćiu Sakramentów Świętych i 
iuż ten dźień, y naftępuiące, na Samych 
gorących Aktach trawił, y częfto fię ui 
każdy dźień (powiadał, y ieflęze dnia 
jo.Grudnia, w dźień Na/świętSzey PAN­
NY Loretańfkiey, Kommunią Swi^ 
przyjmował, y Pacierze Kapłańfkie 
do Niefzporu zmówił. Ku Południowi, 
iuż począł mowę mienić, y bardzo ma­
ło mógł mowie, tylko fię myśU 2 Ża­
neto Bogiem zabawiał; co było znać 
z gorącego wzdychania, y oczu raz ku 
Kracy fixowi, drugi raz ku Niebu, czę< 

ftego
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ftegó ptdnofzcniR, y całowania Krucy- 
fixa. Koło ofmey z Wieczora, widząc fię 
woftatniey ftabości, prosił żeby nad 
nim polecanie dufzy Zgromadzenie mó­
wiło, które y fam ile mógł mówił, y 
po Kommendacyi, Oyca Przeora prosił, 
żeby Zakonnikom , na (poczynek iść ka­
lał, zoftawiwfzy przy nim dwóch Oy 
cow, y jednegoBrata: około pułnocy już 
wcale mowę zamknął, iednak przy wlzy- 
ftkich zmyftach będąc. Aktów które z nim 
mowiono słuchał, y znaki żalu, biiącfię 
w piersi/ y rękę śćilkaiąc Spowiedniko­
wi, dawał. Po pierwfzey z pułnocy ko­
nać począł, y podnioiizy ku Niebu oczy> 
Z których łzy obfite płynęły* w heroi­
cznym Akcie Miłości Boikiey, ramiona­
mi wzrufzywfzy, fzczęśliwie , w miłym 
ufpokoieniu zafnął, opinią Świątobliwo­
ści, po śmierći, y za żywota fiawnyt 
z ktorego Trunny według pewney rela- 
cyi, wdzięczny Zapach wychodki. 
Umarł w Krakowie, u Świętego MICHA­
ŁA, dnia jo. Grudnia, Roku Pańfkiego 
17i6^ maiąc lit wieku (wego ęo. a ży­
cia w Zakonie chwalebnie odprawione­
go lat 35.

Po te czafy, których fię ten Sługa Bo- 
fki Panu BOGU na usługę poświęcił, 
ufzczęsiiwił Pan, Nafzę Prowincyą, Gc* 
dnem i wfpomnienia Mężami: albowiem 
rokiem pijzed przyjściem do Zakonu 
Wielebnego Oyca Cypryana,wftąpił Wie­
lebny Oćiec Laurenty od S. MICHAŁA, 
Roku Pańskiego 1681. dnia g. Grudnia, 
maiąc lat śiedmnaśćie, zwany na świećie 
Antoni Mikołay Pawlikiewicz, y po 
(kończonym Roku, chwalebnie odpra­
wione/ Ńowicyackiey próby, i6$2- u* 
czynił folemną Profeffyą, maiąc lat osiem­
naście. Ten był wyfoką mądrością od 
Pana Boga udarowany, dla tego, nie tylko 
w Prowincyi Nafzey, ale y u innych 
Zakonów, byt w wielkiey eftymacyhy u 
Panów tak Duchownego Uk yŚwieckie­
go Stanu ofobliwey Powagi: ktorego ra­
dy, częfto iak wyroków Ruchano, y za-. 
Żywano. A źe w młodych latach, był 
w Cnotach Świętych, y w Obferwan­
cyi Zakonney » przy wyfokiey Nauce 
dolkonały, y w rzeczach do Rządów 
powierzchownych, należących, bardzo 
doświadczony, przeto po (kończonych 
pracowitych Urzędach, Lektora, Filo-
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zofij, a potym Teologij, obrany był 
Przeorem Przemy (kim, który Urząd, rO* 
ftropnie y chwalebnie , z wielkim po­
mnożeniem Obferwancyi Swiętey, y do­
bra Polpolitego, fprawował, będąc oraz 
Socyufzem pierwfzym do Rzymu,, na 
Kapitułę Generalną. Na naftępuiącey 
zaś apitule Prowincyalney, obrany 
był Definitorem drugim Nafzey Prowin- 
cyi, y od W* Oy.ca Nafzego Generała, 
deputowany był Wizytatorem General* 
ny m । który iadąc z Przemyśla na Defini­
torium do Nafzego Wiśnickiego Konwen­
tu, y wybieraiąc fię na Wizyty, w tym­
że Konwencie, zachorował śmiertelnie, 
y po kilkodniowey chorobie, wfzyftkie- 
mi Sakramentami Kościoła Świętego opa­
trzony, żal po fobie, y chwalebnego ży- 
ćia w Irowincyi, zoftawiwfzy pamiątkę, 
pobożnie umarł Roku Pańlkiego 1 708, 
maiąc lat wieku fwego 41. a Zakonney 
Profeffyi X6. Po śmierci tego Wielebnego 
O. zoftała fię iefzcze wdzięczna pamiątka, 
w Rodzonym Bracie iego, W. Oyęu Kon- 
ftamym od S. Elizeutza, który fię zwał 
na świećie Jan Pawlikiewicz, ten wftą- 
pił do Nafzego Zakonu, Roku Pańlkiego 
IÓSIj Jnia XI- Liftopada > ktorego też 
dnia, w naftępuiącym Roku Profeflyą S. 
uczynił, y żył bardzo przykładnie. Był 
darem Bogom yślnośći od Pana toga zna­
cznie udńrowany, kocha! fię w umartwie­
niu , y w ofobnośći, dla tego, rzadko 
był od. innych widżiany». oprocz Aktów 
fpolnych całe.mu Zgromadzeniu ? ofobit­
wie Chórowych5 mało mówił, albo­
wiem był przykładem wielkim Zakon­
nego milczenia, y ledwo go kiedy kto 
mówiącego uftyfzał, dla czego chronił 
fię wfzelkiey do mówienia okazy i, ofo­
bliwie z Swieckiemi. W oczach, byt dżi- 
wnie (kromny y żadnych ciekawości, 
tego świata nielubił, y pa^yć; na nie 
niechćiał. Do Nayświętfzego. Sakra­
mentu, był bardzo nabożny, przed któ­
rym rad częfto^ klęcząc n? Modlitwie 
przeftawał. Miał wielką żarliwość Za­
konney Obferwaneyh.ktprą przykładem y 
Rowem utrzym.oway>ędąc nąyprzod obra­
ny podprzeorzym na Pufzczą, a potym 
Przeorem poł^Mtlm. Dla więkfzey 
zaftugi iego y doświadczenia cierpliwo­
ści, dopuśćiina niego Pan, od wielkich 
Ikrupułow * ćięfzkie bardzo ućilki» 
e z ktoremi
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zktoremi fię uftawicznie pafował, y 
długiey w nich zażywał cierpliwości. 
Nakoniec, śmiertelną złożony chorobą, 
po nabożnym Sakramentów Świętych 
przyjęciu, umarł w Krakowie w Kon­
wencie SS. MICHAŁA y JOZEFA, Ro­
ku Pańlkiego i7lO, Maiąc lat wieku 
fwego 43. a życia Zakonnego 26*

Tychże czafow; wftąpił do Zakonu 
Nafzego Wielebny Ociec ANTONI, od 
Narodzenia Nayświętfzey Panny, który 
fię urodiił w Krakowie z Pobożnych y 
bogatych Rodżicow, Roku Pańfkiego 
1663. zwany na świećie Krzyfztof 
Krakier, ktorego Ociec był Radcą Kra- 
kowlkim , powagą, y radą znakomity.

W pietnaftym Roku zaczętym, 77S^ 
dnia 23. Stycznia, Zakonu Nafzego Ha­
bit przyjął, y Roku naftę puiącego I684» 

fkończywlzy lat 1^. £ do których (koń. 
czenia czynił Nowicyat J dnia s, Wrze- 
Śnia, Profeffyą Świętą uczynił: Zaraz 
odprofeffyi, wielkiey do wlzyftkiego 
fpofobnośći > znaki dawał po fobie, byt 
albowiem natury rzelkiey, przymiotów 
pięknych, dowcipu poiętnego, do naby­
cia Cnot Świętych, y Zakonney Obfer- 
wa ncyi ochotny, do ftużenia w rzeczach 
zleconych fobie od Poftufzeńftwa (pra­
wny, każdemu fkłonny, y w przeci­
wnych okazy ach, cierpliwy y wefoły: 
o zachowanieUftaw Zakonnych żarliwy, 
Dobro pofpollte bardzo kochający, prze* 
to po Ikończoney Teologii w Rok Ka­
płanem zoftawfzy ( z racyi, źe lat nie- 
miał) do rożnych Urzędów pracowitych 
był od Poftufzeńftwa applikowany » y 
Urząd Kaznodżieylki po rożnych Ambo­
nach . chwalebnie odprawował. Po tym 
d/a wielkiey do powierzchownych rzą­
dów fpofobnośći, na Urzędach Prze- 
łożeńfkich częfto zoftawał, y wielu Kon- 
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lelebny Ociec AGATA— y pobożnych .Rędżicow, Hieronima Ii- 
NIO Ł od Swiętey Matki noćiego , y Magdaleny Koberowney, 
Nafzey TERESY, urodżił któremu na Chrzcie Świętym dano Imię 
fię w Krakowie Roku Pań- ALEXANDRAMaxymiliana.Podpobo- 

fkiegojópj. z Szlachetnych źnych Rodżięow edukacy?, w bojażni 
Boźeyj

wentow był Przeorem; iako to Głębo­
ckiego, Nowicyackiego, Krakowlkiego, 
Przemylkiego, Maryomońckiego, ( kto­
rego był Fundatorem J za fzczodrobli- 
wym fumptem Jaśnie Wielmożnego 
Jmći Pana Stadni ćkiego, Wojewody W o* 
łyńlkiego: które to Urzędy , z wielkim 
pożytkiem y pomnożeniem Zakonney 
Oblerwancyi, y dobra pofpolitego trzy­
mał: Będąc po trzy razy Definitorem 
Prowincyi, wiele radą y żarliwością, 
do utrzymania y pomnożenia Zakonnych 
Praw dopomagahpo dwa razy na Kapitułę 
Generalną do Rzymu Socyulzem deputo­
wany od Prowincyi, Ikutecznie co nale- 
żało do zachowania uńaw, y śćiśleyize* 
go zyćia, promowował, dla czego też 
po dwa razy był naznaczony Wizy tato* 
rem Generalnym Nafzey Prowincyi, y 
na Kapitule Prowincyalney, która fię od­
prawiała w Przemyślu , wielą Wotami na 
Godność Prowincyal/ką konkurrował: na 
ktorey obrany Przeorem Konwentu 
Przemyłkiego, y pracami dla dobra Po- 
fpolitegę na siłach y zdrowiu wyni- 
fzczony, zapad/ w śmierelną chorobę 
na Paraliż, którym blifko roku złożony, 
wiele cierpliwości przykładów poka* 
zował po (obie, y iuź wfzelkfe fta- 
ranie powierzchowne porzućiwfzy o 
zdrowie, zfamym fię tylko P. Koglem, 
zabawiał, czekając zawołania fwoiego, 
do ktorego fię przez częfte fpowiedżi y 
Kommunie, przez uftawiczne Naboźeń- 
ftwa, y gorące Akty gotowaŁ Y tak, 
dobrze przyfpofobiony, przyiąwfzy 
wfzyftkie Sakramenta Święte , w pośrod 
źałofnych Braci, pełen dni y zaftug w 
Zakonie, życia fwego dokończył. Roku 
Pańfkiego 1732. Maiąc lat wieku fwe­
go 64. Zakonney Profeftyi ^7.
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Eciey» y w Gnotach Chrześćiańfkich 
Wychowany, prZylzłey życia pobożno­
ści wielkie dawał dowody: albowiem 
w dżiecinnych iefzcze latach zoiłaiąc, nic 
po fobie dŁitciimego niepokazo^zał, będąę 
do Nabożeńftwś (klonny, cichy, układny, 
W obyczajach przyjemny, od dżiećjnnych 
Zabaw daleki , Rodzicom, którzy go nad 
infze dzieci ofobliwiey kochali, poffu* 
fzny, y powolny ; nikomu nie naprzy­
krzony, y dla tego, wfzyftkjm nie tylko 
domowym, ale y poftronnym był miły.

Wźiąwfzy zaś w Domu Rodźięiel- 
£kim, mnieyfzych Nauk pierwfąe po­
czątki, dany był dp Szkot Przeffawney 
Akadcmij Krakowfkiey, w ktaręy fię pil­
nie ucząc, z wielką łatwością Szkolny 
zawi ości poymowaLy w ich pojmowa­
niu, z naypierwfzemi certowah Mając 
Zaś wielkie pragnienie , Ru żenią Panu 
Bogu • na tę intencją, uftawkzne Na- 
bożeńRwa odprawią!, żeby wfzelkl ąfFekt 
dp świata, oddźliwizy od niego, pokazał 
mu drogę do siebie, y zaprowadził go» 
na bity gośęiniec, do Zbawienia. Przeto 
przypatrując fię po Krakowie rożnym 
Żakonpm, y maiąc w Zakonie Nafzym, 
Z linij Rodżicow fwoich pochodzących, 
^Iwoch wielkiey Świątobliwości Mężów, 
Milko należących do siebie, W. Oyca 
Kafsyana od S JOZEFA> y W. Oyca Aga- 
taniola od zbawiciela, ich Duchowney 
rady zkćiągał, y w ich ślądy wftępuiąc* 
poświęcić fię Panu Bogu na uffugi , w 
Jlafzym Zakonie, ftatecznie poftanowiłs 
y przy wielu od Rodżicow przefzkodach, 
Męftwem Alexandra, ktorego Imię nośiL 
odważnie zwyciężonych, za usdną pro* 
ibą, ktopą z wielką pokorą, Przełożo­
nym Nafzym donosił, Ikutku pragnie­
nia fwoiego, z wielkim fwóim ukonten­
towaniem dodąpH, będąc przypulzczo- 
ny do Habitu, który w Oktawę Swiętey 
Matki Nafzey Terefy, dnia Ł2. Pażdżier- 
pika, Roku Pańfkiego <671. maiąc lat 17, 
Szczęśliwie przyiął, nazwany Agat anioł 
pd Swiętey Matki Nafzey TERESY*

Z iak gorącym Duchem, Rok próby 
£Jowjcyackiey zaczął, doftatecznym tego, 
dowodem» były famę, początki; który 
mężnie światęm wzgardżiwfzy, y wfzeL 
Hemi nadżieiami, których fię mógł od 
niego fpodźiewac, Młody Żołnierz Chry* 
ĄuIqw» W&ął niśięble zbroję Zbawienia,
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do ktorego fię przez rożne Duchowne 
oręża uzbroił? ofobliwie wzgardy siebie 
famego, y umartwienia codziennego, kt£> 
re fobię uprafzał, y z wielkim Zbudo­
waniem, za pozwoleniem czynił, Przęto 
lubo Cnotą infzych przewyżlzał, zawfze 
go poniżano, ftrofowano, pokutowano, 
co on bardzo mile, ćiefząc fię z poniże­
nia fwego, przyjmował. Żadnego dnia 
bez ofobliwey mprtyfikacyi nieopuśćiL 
y na przęmiany Włośiennice, zelazns 
palki nosił, oprocz zwyczaynych wpo« 
fpolitośći dyicyplin, prywatne wGel| 
niemiłosiernie czynił, pofty fobie częfte 
uprafzał, y do potraw żeby w nich fmaku 
niemiał, albo piwa prżylewał, albo fol| 
(ypał, albo piołunu. W Modlitwie był 
wtŁydek utopiony, na ktorey zawfze 
klucząc przeftawał. Milczenia zaś tak 
ściśle prztftrzegał, że prócz Wielebnego 
Oyca Przeora, y Oyca Magiftra, z któ­
re mi o rzęczach do Ducha należących* 
rad częfto konferował, rzadko kiedy zin- 
Szerni, (choć było do mówienia pozwo­
lenie) co mówił. Wewfzyftkich życia 
Z-akonnćgo ćwiczeniach, iako to w Pór 
Rufzeńftwie, w pokorze, wuczęfzczania 
na Akty Chórowe, we dnie y w nocy, 
w ęfpbności, y miłości wzaiemney, W 
pofiugaęh domowych , przed wfzyftkie- 
mi zawfzę prym trzymał, w fkromności 
zaś, y ułożeniu powierzchownym, prar 
Wie do naśladowania był niepodobny. 
Wtakięy tedy życia oflrości, odprawi- 
wfzy Ńowicyat, uczynił folemną Pro- 
fęffyą w rękach W,O. Nalzegp SOBE- 
SIYANA od WfzyftkichŚwiętych, n& ten> 
ęzas Prowincyąła Roku Fańfkiego 1672- 
dnia 2X Października, maiąc lat 18.

Po Profeffyi - zabranego Ducha w 
wicyaęieSwiętynbnietylko wnaymniey* 
fzym punkcie nieodffąpit ale w nim gorę* 
ccy iefzęze poffępował, y z poffufzeń- 
,0wa poffany do Konwentu Wiśnickiego, 
między Profeffow,, tak wielktęmi 
^ami, y życia Chwalebnego Obycza^- 
mi jaśniał* żę fię ffufiniey Aniołem, niż, 
Agataniołem mógł nazwać. Gdżie w 
dalfzey dofkonałosci, y w Zakonnej 
pbferwancyi ugruntowany , zdyfpozy- 
cyi Przełożonych, na kurs do Lublina 
poięchał, y tam (kończywfzy trzech 
letnią filozofią, Teoiogij przez; dru­
gie trzy lata, z nięzwyęzayną pilnością

Z, y pojętno-
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y poiętnośdią Buchał; W obudwuch zaś 
umiejętności łatwym poymowaniu, tak 
był lubtelny, y wy foki, że nie maiąc 
iefzcze lat do Godności Kapłańfldey, y 
Bratem będąc, zaraz po fkończoney chwa- 
lebnie Teologij, obrany był Lektorem 
Filozofii» y na tym Urzędzie na Godność 
Kapłańlką poświęcony, kurs Filozofi­
czny , przez lat fześć dawał> a potym 
przez lat kilkanaście? był fiawnym Pro- 
fefforem Teologii,po rożnych Konwen­
tach > W Lublinie, w Krakowie y w 
Przemyślu, y wiele Godnych Subjektow? 
od siebie wyuczonych, Prowincyi Na- 
Izey wyftawił: tak dalece, że przez wie­
le lat, naywięcey z pod iego edukacyt 
Prowincya Nafza miała Lektorów. Tak 
zaś był wfzyftek w Szkolnych materyach 
utopiony afTekrem, ie fię mu aż do zgrzy- 
biafey ftarości nie (przykrzyły , albo? 
wiem iuż y w podefzłych latach , kiedy 
który z Lektorów zachorował, albo przez 
długi czas niebyt w Konwencie, Wiele* 
bny Ociec? z dyfpozycyi Przełożonych ? 
ochotnie prace za każdego z nich zaft^ 
pował, publiczne, y domowe Dy- 
fputy podeymował, na których u nas* 
przez godźin trzy w każdą Niedzielę o« 
pifanych, nie tylko wiernie affyftował, 
źle zawfze z każdey materyi* lubtelnie 
y do podżiwienia, argumentować

£ tak wielkiey W. Oyca w Naukach 
fubtelnośći, każdy fobie w nim, Dar wla- 
ney od Boga mądrości poważał, albo­
wiem wfzeHkich umiejętności, fiufznie 
fię mógł nazwać Profeflorem ; widzieć 
go było, w Kazaniach 'Apoftołem, w 
Lóćzyi, urodzonym Owidyufzem, w O- 
ratoryi Demoftenefem, w Filozofii Ary- 
ftotelelem, wTeologij Szkolne/ y Ma* 
ralney, drugim Wielkiego Woyćtecha 
dyfcypułem * y Anielfldego Tomafza 
fentencyi, żarliwym Defenforem, w Me­
dycynie Galenem, oprocz których umie- 
iętnośći, W Matematyce, Arytmetyce, 
był bardzo do (konały, Kanony wfzyft^ 
kie, na pamięć tak dolkonale umiał? że 
ie pewnego czkfu, porządkiem na palcach 
wyrachował: w Prawie tak Duchownym 
iako y Świeckim, tak był biegłym, źe go 
cźęfto Godne Ofoby, Oboyga Prawa, 
Doktorem nazywały. Tak zaś był fzczę- 
śliwę?, y nadprzyrodzone/ prawie 
pamięci? że co raz w którym Autorze

W O T 
czytał, wfzyftko na którym mieyfcu, ni 
którym Wicrlzu, y na ktorey karcie pamię< 
tał. Przeto w Chorze śpiewaiąc, Pfalmy 
Niedzielne,/ feryalne,recytował z parnię* 
ći, Lekcye także na Jutrzni, któregokol­
wiek Nokturnu, a naybardźiey trzeciego, 
wźiąwlzy jakąkolwiek w ręce książe­
czkę , z pamięci czytał, z reponforyaml 
fwoiemij jako też y Hebdomadaryufza 
czyniąc, Oracye każdego Ofiicium, za* 
wfze na pamięć mówił, z niemałym 
wfzylłkich podżiwieniem. Nawet fam 
W.Óćiec, iuż blifkim śmierci będąc, mó­
wił o Kobie: podobno ad ukdrdnie grzech w 
moteby tey p A węch P. Bog nwodburd odem/tir, 
Z tey pamięci pochodziło, że do&ona^ 
le pamiętane co czytał, wiele ^śiąg 
w Żyć u iwoim przeczytał, nad. ktore- 
mi był uftawiczny, co raz w infzych 
Materyacht przeto też wiele Manur* 
fkr} ptow tak izkoinych, iako też ducho­
wny ch napifał, ale podawfzy ie Prze- 
łoźonym^ z pokory wielkiey prosił, że­
by ich niedawali do Druku, których nie­
mało znayduie fię po Zakonnikach.

Tak wielką Zaś mądrością od BOGA, 
y tak Wyfokiemi od Natury tźlentami 
przyozdobiony będąc, y maiąctak wiel­
kie zasługi» żadnego Honoru y Godno* 
ŚĆ2 nieprźgnął, do których umyślnie pog 
pokazowa! fię nhfpofcbnym: Ćbrano go 
na Definitorium, które było w tym Kon­
wencie w którym W. Ociec miefzkał, 
Przeorem Kon wentuWiśnickiego, z ktore­
go Urzędu pokornie fię wyprafzał,y zaraz 
feyże godziny rezygnował, mówiąc: 
Dgfye ni mnU rzadkie 
gnsif^h > bfdŁ nżd niemi

trwi nteu- 
fldiac, /Wć Izt, } po nich ndiety 
p&HMWdś, d tnotie aż dc imłerći fiei 

nad pAfidfni, y zmy- 
tnemi pdn^tć, y tdko pgddAnemi 

y tidwidciewM. Którą też re- 
pugnancyą y przeciwność, do Godności 
Zakonnych, fprawowało w nim, wielkie 
do rzeczy Duchownych affektu przy­
wiązanie* dh czego fię od rzeczy pc* 
powierzchownych ? zawfze odrywał. 
Był bowiem wfzyftek w Bogomyślnaśći 
zatopiony* fia Modlitwie, y Aktach do 
Choru należących codżienny, przed Nay. 
świętfzym Sakramentem nie tylko we 
dnie* ale y W nocy u^awiczny, Do

Nayświęt-
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Nayświętfzey Panny, do S. Oyca Nafzego 
JOZEFA, y do Swiętey Matki Nafzey 
TERESY, bardzo nabożny , o których 
też, nabożne Hymny, łkfadał, ktoremi 
do Nabożeńftwa ku nim pobudzał Mfzą 
Święty nabożnie y długo odprawiał, do 
ktorey fię z gorącym affektem, co dikń 
gotował, y nigdy do Mfzy Swiętey bez 
takiego umartwienia ńieprzyftępował, 
a (kończywfzy Mfzą Świętą, ywiakim 
kąciku, żeby go niewidiiano klęknąwfzy, 
długie dżiękczynienie czynił, z rękami 
na Krzyż wyćiągnionemi, albo twarzą 
na ziemi położony. Po dziękczynieniu 
do fwoiey ulubioney Celli, naolobność 
zaraz odchodźił, yz niey chyba do Aktu 
fpolnego niewychodżił; albowiem bardzo 
fię kochał w ofobnośći, dla czego przez 
całe życie fwoie, nielubił żeby go kto 
z Świeckich nawiedżił, albo z nim o 
rzeczach świeckich mówił, nawet kiedy 
kto do niego, z Krewnych przylzedł, 
z wielką trudnością wyfzedł, y w krotce 
go odprawił; Z famemi nawet Zakonni­
kami, rzadko kiedy rozmawiał, ale 
więcey Ruchał niż mówił, ktorego mó­
wiącego , dla Nauki fwoiey, radby był 
każdy Ruchał, bo o rzeczach y Tajemni­
cach Bofkich , o przykładach Świętych 
Pańfktch, o Obferwancyi Swiętey, o 
rćzolucyach do fpowiedżi potrzebnych, 
o Ceremoniach, mądrze z podaney okazyi 
mówił, y w wątpliwościach, fubtelne 
dawał rezolucyc. Tym affektem przy­
wiązany do milczenia y ofobnośći, z 
zwyczayney godżiny do rozmowy po 
Refektarzu, częfto fię wyprafzaf, yalbo 
pofzedł na rozmowę z Panem Bogiem, 
przed Na^więtfzy SAKRAMENT, albo 
do Celi, w ktorey fię fam, famemi Księ­
gami zabawiał, y miał ie Za naywięk— 
fzych przyjaciół.- To też w, nim, rzecz 

, bardzo dziwna była, że lubo przez tak 
długi wiek życia, wiele y uftawi-- 
cznie czytał, y pifał, nigdy Okularów 
niezażywał. Ledwie kiedy y to chyba 
2 poftufzeńftwa, iako to, kiedy gdżie trze­
ba było na Mfze Święte pod czas Odpu- 
ftu , albo pogrzebu takiego wyniść', 'i 
Klafztoru na Miafto Wychodżił, y nigdżie 
niewftępuląc, zaraz fię do Konwentu po­
wracał. Nawet by waiąc Spowiednikiem, 
po rożnych Klafztorach, Sioftr Nafzych, 
iako to W Krakowie, u S. MARCINA,
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w Lublinie u S. JOZEFA, w Warfzawie, 
y we Lwowie, odprawiwfzy Spowiedź, 
y Mfzą S. na ktorey Zgromadzenie powi­
nien był Kommunikcwac, nic niebawiąc, 
do Klafztoru przychodził, y ieżcli je- 
fzcze iaki Akt, Choru zaftał, położy w fzy 
płafzcz y lalkę w Celi, zaraz chwalić Pa­
na Boga z Zgromadzeniem pofpiefzał.

Nierad fię nigdy pytał, co fię dżieie 
na świećle , ani miał upodobania w Ru­
chaniu gazetow, albo wiadomości pu­
blicznych , albowiem tak wielkim był 
wzgardżićidem Świata, źe iakby na nim 
nieżyt, mógł mówić z Świętym Pawłem: 
gpf m, tui nttU, Alt iyit wr mnie 
Cbryftut; albo, eokdwiek iw At
mA w fwoich AppArcncfAcb , ^ugno) fobtt, 
poczytam, Aitbjm pulp/k^L
Dla tego żeby na świat nienapatriał» 
nawet y pod czas lata, nigdy okien w 
Celi, nieotwierał. Zgoła gdziekolwiek 
miefzkaL Zakonną Obferwancyą, y żyćia 
dolkonałóśćią, wtzyftkich budował.

WfoRufzeńftwie zawfze byłwierny, y 
nigdy żadney rzeczy nie czynił bez licen­
cyi,* bez ktorey mieć co w Celi, albo czego 
bez pozwolenia y wiadomości Przeło­
żonego zażyć, miałby był fobie za grzech 
śmiertelny^ Maiąc tak wiele zaftug, y 
miefzkaiąc pod Przełoźonemi, daleko od 
Śiebie młodlzemi, których Lektorem by­
wał, zawfze im wielkie pofzanowanie 
czynił, przychodząc w potrzebie iakiey 
do nich, y odchodząc, zawfze poklękał, 
SzkapIerZ według opilania całował, albo 
o co profząc,ząwfze dodawał,leżeli fię po­
doba, Wielebności Wafzey OycuNafzemiu

W uboftwi^ był bardzo dolkonały, 
y nic wybornćgo. w żadney rzeczy mieć 
niechćiał, Habit ubogi, y póki fię wcale 
iuż do zażywania niezdał, nieprzykrząc 
fię o infzy, zwyczaynie nóśił, także y 
Sandały, które fznurkami wiązał. Płafzcza 
danego,fobie od Profeffyi, aż do śmierci za­
żywał, także y Brewiarza, w Ccii oprocz 
ubogiego bardzo poftania, Krzyża, Obra­
zu ,, y Książek do czytania, nic niemiał.

Cnotę Czyftośći bardzo kochał, co 
fie ze wfzyftkich fpraw lego wydawało, 
ofobliwie zaś z mowy, który przez całe 
życie fwoie, niebył notowany , żeby 
co nie przyftoynego wymówił; w Cho­
robach będąc, nikt go nieprzykrytego 
nieobaczył, nawet y Nog fobie niedał 

fff umywać
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rnywaci żeby go za golą nogę niedo— 
chnięto. Łaźni także niechćiał zażywać, 
żeby był Habitu niezdeymował.

Cierpliwość* w nim niezwyczayna 
była* która w nim nad inne Cnoty bar- 
diiey jaśniała. W ktorey go teź przez wie­
le lat, rożnemi utrapieniami, krzyżyka­
mi, pogardami, prześladowaniami, dla 
więkftey laftugi iego, Pan Bog próbował, 
dopuśćił był na niego niezliczone mno- 
ftwo robaćt wa, którym nie tylko po ciele, 
&le y po wierzchu był wlzyftek cbfypany, 
co wielką do niego obrzydliwość w in- 
fzych czyniło, tak dalece, że fię każdy 
blilko niego siąść lub ftanąć wyftrzegał,co 
lubo W. Ociec dobrze uważał, iednak 
tę do siebie przeciwność, cierpliwie za­
wfze znosił. Kiedy Przełożeni, z polito­
wania nad nim, chćieli mu co diień, 
dawać infzeprzewłoki, poftanla, yinlzy 
Habit do chodzenia, żeby był pozbył tey 
mizeryi, bardzo za tę miłość dźiękował, 
ale fię z niey bardźiey iefzcZe Wyprafzał, 
y to dopufzczenie Bofkie ni siebie, z 
wielką cierpliwością ponosił, mając za 
złe, ieźeli kto chciał go obmieść z ro- 
baólwa, o którym mawiał: Dzjćie po~ 
koy, Uptrfy Ubo/lwA ZAkonntge, y Exe- 
kutorowie frrfriedliwoict Btjkity, zA grzt- 
chy moit. W chorobach, w opuszczeniach, 
wnętrznych y powierzchownych , źa- 
dney folgi, y pociechy ludzkiey nie- 
fzukał, przed nikim fię nie utkarźał, ale 
w cierpliwości ftatecznie trwaiąc, Panu 
BOGU, la wfzyftkie dopulżczenia zga­
dzając fię z wolą iego, dźiękował.

Zgoła, w naymnieyfzym punkcie Za­
konney Obferwancyi, był wcale dofko- 
nały, Regułę, Konftytucye, Ordynacye, 
Rubryki, Ceremonie, umiał napśmięć,y 
kiedy w czym Zachodźiła jaka wątpli­
wość, prędkoią rezolwował, dla tego fię 
goteźprawie zawfze radzono, y rady 
iego, iak wyroków Ruchano.

A że fię życie iego podobało Panu Bo­
gu, dla tego mu ie też w długie lata 
przeciągnął, takd|a więkfzey iego zatfu- 
gi, iako teź dla zbudowania infzych, 
Albowiem Profeffyą, y Prymicye drugie, 
wRokuPjmlkim 1729, z wielką konfola. 
cyą fwoią odprawił, do których mu afiy- 
ftował Ofobą fwoią, Wielebny Ociec 
Nalz Filip od SwiętegoMIKOŁAJA, Kon- 
gregacyi Nafzey Generał, na ten czas nie-
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które Konwenty Prowincyi Nafzey Wp ' 
zytuiący. Jednak w tak ftarym wieku • 
będąc, Spowiedźi w Kościele Ruchy wat 
do ktorey zawfze był uftawiczny,|y w 
Ruchaniu iey niesfatygowany* do Cho­
ru na wfzyftkie Akty chodźiłj y żadney 
folgi niepęzypufzczał.

Lubo zaś na kilka lat przed śmier­
cią , wielkie cierpiał zdrowia affekcye, 
oftatniego Roku w cale iuż na siłach ufta- 
wał, y ledwie mógł Mfzą Świętą od­
prawić, iednak ile pozwoliły śiły, Za­
konney Obferwancyi pilnował. Modli­
twę, na łofzku zoftaiąc, y Officyum Pań- 
(kie wiernie odprawiał: Na ćwierćRo­
ku , inż w cale na siłach wfzyfiek upadł, 
W którym zalłarzały fakorbut, nie tylko 
krew zepfował, ale y Ciało nźwet, pfuć 
począł. Przeto pragnąć fię rozdać i ciałem, 
a ziednoczyć i Chryftufem, co diień fię 
przez Spowiedźi S. y nabożne przyjmo­
wanie Nayświętfzego Sakramentu, na 
śmierć gotował, uftawiczne Akty, Wiary. 
Nadźiei, Miłości Pana BOGA, (kruchy, y 
Rezygnacyi, czynił, y w tym ćwiczenu 
aż do Liftopada co diień trwał. Na po­
czątku Liftopada, pokazały ‘fię na nim 
znaki śmiertelne, które fam poznawfzy, 
prosił o SAKRAMENT A SS. y po Spo­
wiedźi Generalney, wlzyftkie 1 wielkim 
affektem przyjął, y o odputzczenie Two­
ich defektów Zgromadzenia uprafiał, y 
z^ofobliwym famego siebie uniżeniem 
wfzyftkich przeprafzał. Z Spowiedni­
kiem fwoim te umowę uczynił, że le­
żeliby mowę utracił, y niebyt przy 
zmyffach, a co przeciwnego, przeciwko 
Panu Bogu , albo Wierze Swiętey, y na- 
dźiei, fzatan mu zarzucał, y hi myśl przy^- 
nośił, iż na to nie zezwala, y na ten 
czas niechce zezwalać, ktorego też u- 
prafzał, o cZęftą Abfolucyą, ofobliwie 
w famym punkcie (konania. Jednak dał 
mu Pan Bog tę łatkę, że w kilka dni po 
przyięćiu Sakramentów Świętych, w fam 
dźień śmierći, iefzcze fię (powiadał, y 
nabożnie Kommunikówał, y aż do (ko­
nania wfzyftek fobie będąc, przytomny* 
w pośrod gorących Aktów, przy poleca­
niu dufzy (zczęśtiwie życie, (kończył. 
Umartw Krakowie, w Kon wencie Świę­
tego MICHAŁA, Roku Pańficiego f?34' 
w Liftopadźie. Maiąc lat wieku fwego ^o. 
Zakonney Profefly i d2«aGodność Kapt^ę.
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Wielebnego Oyci WLADYSL^W^oiSteiete^Ducbi Tola^ą

^lelebny Ociec W ŁADY- 
SŁAW od Świętego DU­
CHA, zwany na. swiećie 

2 Mikohy Dorofiewicz, uro­
dził fię w Wilnie, Roku Pań- 

fkiego ió$4* z Rodżicow Schizmatyckiey 
Religij, ale według świata w Fortunę 
y bogaćhwa doftatnich; który w domu 
Rodżicow wychowany, y do Szkół Wir 
leńikich SocietAtis %BSU, na Nauki od­
dany, nistylko w umieiętnośćiach Izkol- 
nych, ale y w obyczajach Chrześciań- 
fkich , wielki pokazowa! pompek, tak 
dalece , że do Schizmatyckich Cerkwi 
nigdy niechodżik Mięfa w Soboty, zwy- 
czaiem Rusi, nigdy nie Zażywał,, pofty 
Kościoła Świętego Rzymlkiego obferwo- 
wał, w Kościołach Naszych,. wkSźde 
Niedżieie, y Święta, y na każdey Mfzy 
Swiętey, z innemi Konftudentami co 
dżień bywał, o ca wiele ad Roditcow, 
y domowych (woich ućierpiaji którzy 
widząc w nim co dżień to więkfzą 
/kłonnośc do Wiary Swiętey, poftanowi- 
li go między tobą, ze fzkoł odebrać, y 
y między Schizmatykaw aż do Kijowa, 
na dallze Nauki odeftać. Ca pobożny 
J^łod£ian poftrzegfzy, fam fię potaie- 
mnie od Rodżicow, oddalił > y fchront- 
wfzy fię do Nafzego Wileńfkiego Kla- 
fztoru, w.którym według fwego pragnie­
nia, Wiary Swiętey był nauczony, Schi* 
zmatyckiego,błędu, odfzczepieńftwaodftą- 
pił, y publicznie Wiarę Świętą Katolicką, 
Riymfką, w Kościele Nafzym przyjął 
y wyznał, w ktorey dobrze ugrunto­
wany , prośił fię do Zakonu Nafzego. 
Ale Óy co wie Naśi obawiając fię tumultu 
iakiego od Schizm a tyków,, których na ten 
czas wielką liczbę Wilno liczyło, który 
©dRodżicaw y Krewnych, mógł bydż 
łatwo, przy fortunie którą mieli wzbu­
dzony, odeflali go do Krakowa, gdżie 
fzczęsliwie ftanąwfzy, przyięty był do 
Habitu> Roku Pań (kiego tÓ7&- dnia ię
Sierpnia, maiąc lat jł. nazwany Wła- 
dyflaw od Świętego, Ducha,

ZaraŁod początku Nowicyatu chwy­
cił fię Cnot Wyfokich, ofobliwie Modli­
twy wnętrzney, y umartwienia, w któ­
rych takiey dolkonałośći nabył, że pra­
wie był podźiwieniem u.wfzyftkich, 
którzy go w ufiawicznym DuchS zebra­
niu, przy codziennych Ciała mortyfikk- 
cyach uważali. W ObferwancyiZakon-. 
ney,y w zachowaniu chwalebnych Oby­
czajów Nowicyackich » był punktualny, 
tak dalece, że go,'o co ftrofo.wać Przełożeni 
wcale nie mieli, albowiem był z przy­
rodzenia dziwnie pokorny, w powierz­
chownym ułożeniu ofobliwie w (kró- 
mnośći oczu, bardzo przykładny, W mo­
wie cichy* y milczenie tak kochaiący, 
że go przez cały czas Nowicyatu nieno- 
towano* żeby choć jednym flowem bez 
licencyi wymówionym, przeciwko mil­
czeniu wykroczył, w poftufzeńftwie nie- 
wypowiedżianie był pilny» w którym 
go dobrze probo.wano, rolkazuiąc mu czę­
fto, rzeczy trudne y włafnemu rozfądko- 
wi przeciwne, które on po proftu, bez 
dyfeurfu, ochotniej zawfze^ pełnił; 
a lubo, był we wfzyftkich Cnotach 
chwalebny, iednak go dla doświadczenia 
cierpliwość!, częfto ftrofowano, mar­
twiono, co on bardzo mile y wefoło 
przyimowaŁ- y o co był napomniony, 
wiernie fobie notował, W takiey tedy 
życia oftrośći, (kończywizy Rok Nowi- 
cyatu , Profefiyą Świętą uczynił, Roku 
Pańfkiego 167 7 dnia IA Sierpnia, ma­
iąc lat 23.

W tey Ducha gorąco!ći, w ktorey 
odprawił fwoy Nowicyat, nie tylko nie- 
ftygnął po Profefly i, ale co raz więkfzym 
ferworem gorzał Zakonney Obferwancyi, 
w ktorey bardżiey codziennie poftępował, 
y dobrze fię w ćwiczenie Duchowne 
wprawiwfzy, y woftrość życia Zakon*, 
nego, mocno fię przez.całe życic trzymał 
Na Filozofią, y na Teologią- potym z 
Poftufzeńftwa poflany, niemniey w Szkol-
ney, iak w Niebielkiey Mądrości pom­
pował,. przeto dla wyfokiey Nauki, y 
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zadkiey do naśladowania życia ^dofko- 
nałośći, na godność Kapłańtką był wy- 
wyżfzony, y po (kończoney chwalebnie 
Teologij, Lektorem na Definitorium 
Prowincyalnym był obrany. Ale Wie­
lebny Ociec, maiąc gorącego Ducha, do 
pozyfkania iak nay więcey dufz Panu Bo­
gu, y do nawracania Niewiernych, 
z wielką pokorą wyprosił fię z tego Urzę­
du, y ofiarował fię naMiflye, na które 
iść, pozwolenie od Wielebnego Oyca 
Nafzego Generała otrzymał, y do Rzy­
mu wyprawionym wielkim zbudowaniem 
około Roku w Seminarium Nafzym, pod 
Tytułem Świętego Pankracego zoftawał, 
gdźie ślub Miffyi folemnie uczyniwlzy 
do Indyi na MifTye Poflufzeńftwo ode­
brał , które z wielkim djlz pożytkiem 
przez lat kilkanaście odprawiał, po ro­
żnych Wfchodnkh kraiach , w których 
wiele głodu, y niebefpieczeńftw życia, 
dla Wiary Swiętey y Miłość! Pana Boga, 
wycierpiał, maiąc wielkie pragnienie, 
żeby był y dufzę włafną, przez wylanie 
krwi Męczeńfkity, za Wiarę Swiętą> mię­
dzy Niewiernemi położył; iakóź ( co fam 
nieraz powiadał) po kilka razy od Ara­
bów był w blifkiey do śmierci okazyi, 
z których mu ieden, iuż miał głowę uci­
nać, ale go infi widząc bardzo znędZ- 
nionego obronili, y z Habitu go zewlo- 
kfzy, wolno zź cudowną dyfpozycyą 
Eofką puśćili. Był także> kilka razy 
wźięty w niewolą, za Wiarę Chryftu- 
fową, y o gfodźie długi o y ćięfzkio 
podeymował więzienia, z których go 
dżiwnie ręka famego Boga uwolniła.

Na tey Apoftolfkiey Funkcyi, długo 
zofoiąc, za usilną proźbą Przełożonych 
Nafzey Prowincyi, donięśioną Wielebne­
mu Oycu Nafzemu Generałowi, odebrał 
Poftufzeńftwo, żeby fię do Polfki po­
wrócił, w czym idąc? za wolą Poftufzen- 
ftwa Wielebny Ociec, prośił Wielebnego 
Oyca Nafzego Generała,, żeby mu przy 
powrocie, nawiedźić mieyfca Święte po­
zwolił, y tak za pozwoleniem , był na 
Górze Karmelu, gdźie więcey niżeli 
Rok przemiefzkał, nawiedził Grób Pana 
JEZUSA w Jerozolimie, gdźie mieylca 
Zbawienia Nafzego, ferdecznemi łzami 
(kropił, y ufzanował, y na pamiątkę 
Męki JEZUSOWEJ po obudwu rękach, 
począwfzy od ramienia aże do dłoni,
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miał mifternie Wyryfowane wfzyftkie 
laiemnice Męki Zbawiciela Nafzego. 
Te zaś wfzyftkie peregrynacye, żimą y 
latem, częścią piechotą, częścią nawiga- 
cyą, W wielkim niedoftatku, o Jałmużnie 
odprawił, y w lat osiemnaście, miłym y 
pożądanym Gościem do Prowincyi Na­
fzey powroćił, gdźie go za Zwierciadło 
wfzyftkich Cnot, Wielebny Ociec Nafz 
Prowincyał, do Nowicyatu Krakowfkic- 
go, dla zbudowania Nowicyackiey Mło- 
dźi y przykładu na miefzkanie nazna- j 
c,ył> y Oycu Magftrowi, w ćwiczeniu 
Nowicyufzow, za pomocnika y Socyu* j 
fz a przydał.

Widząc zaś Przełożeni wielką w nim 
życia Świątobliwość, y przy wielkiey 
Mądrości, wielką darów Bofkich obfi­
tość, na naftęp uiącey Kapitule obrali go 
Definitorem, y Magiftrem Nowicyufzow, 
na których Urzędach, tak do całości 
Pofpolitego Dobra^ całey Prowincyi, 
wyfoką radą dopomagał, iako też 
do gruntowney Zakonney Obferwancyi 
y dofkonalośći, Młódź Nowicyacką Za­
prawiał, y do oiłrośći życia, (w ktorey I 
fam był do podżiwienia wfzyftkich, j 
bardzo dobrze ugruntowany, przycho­
dzących , do Zakonu prowadźił. ) Przy 
wielkieyłagodności, którą miał wedu- 
kacyi Nowicyufzow, był wftrofowa— 
niu o naymnieyfzy defekt furOwy» y pil­
nie bardzo tćgo przeftrzegał, żeby fię 
między wybranym źiarnem Chryftufo- 
wym, kąkol niedofkonałośći nie miełzał, 
który przez nie dopufzczanie łatwe do 
Profeftyi Swiętey, częfto upleniał; będąc 
fam iak naydżielnieyfzym Wodzem, do 
cnot wfzelakich , do których Rowem y 
przykładem zachęcał, o czym fię niźey 
obfzerniey mowie będiie, wyliczane 
party ku 1 a rne C noty,Sługi Chryftu Co wego.

Lubo zaś miał tak wielką łatkę od 
Pana BOGA , w ćwiczeniu dofkonałym 
Nowicyufzow, że do tego Urzędu, nie- 
miała na ten czas bardźley fpofobnego 
Nafza Prowincya, dla czego go chciano 
na tymże Urzędzie potwierdźić, iednak 
Wielebny Ociec, wymawiał fię przez 
pokorę niefpofobnośćią fwoią, y usilnie 
prośił, żeby go od tego Urzędu uwol­
niono, co lubo otrzymał, iednak był na 
Kapitule potwierdzony Definitorem, y 
ten Urząd, rożnemi czafami, z wielkim 
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pomnożeniem Praw y ich Obferwancyi, 
około lat piętnaftu przykładnie odprawo- 
wał, y na kilku Kapitułach Prowincyal- 
nycfy, gotowe Wota ną Godność Prowin- 
ęyalfką, pokorną prożbą na kogo infzego 
pbroćiico także zawfze czynił# kiedy go 
chciano obrać Przeorem ktorego Kon­
wentu , ą to z wielkiego affęktu, którym 
był wfzyftek przywiązany do ricczy na­
leżących do Ducha# żeby fię od nich ża- 
dnemi zabawami powierzchownymi nie- 
ędrywał,

Wiedąąc Nafzę Karmelitanki Boffe, 
o wielkiey Świątobliwości, przykładno- 
śći źyęia tegoOyca, wfzyftkie go lobie za 
Spowiednika, u Przełożonych uprafz?4y» 
y tak, po rożnych Kon węn ta ch, z wie U 
kim ukontentowaniem ięh, y pożytkiem^ 
puchownym. Urząd Spowiednika od­
praw iał, iako to w Kraków ie u S w iętego 
MARCINA, we Lwowie, w. War kawie, 
y w Lublinie, tak w Klafztorze pod 
Tytułem Świętego Oyca Nafzego JOZE­
FA , iako też y w drugim, Niepokala­
nego Pocięcia Nayświętfey PANNY* 
gdżie po fpowiedżi, ze Mlzą Świętą, do 
Klafztoru powracał, albo ieżeli tam 
Mfzą S. odprawił, na chwałę Pana LO 
GA, do Aktów Chórowych pofpiefzał.

Całe życie tego Sługi Bożego, była 
pftawiczna Modlitwa, na ktorey prócz 
dwóch godzin zwyczaynych, wiele 
innych we dnie y w nocy trwał, y 
jngdy iey, czyli to w drogach, czyli 
W chorobach nieopuśćil, w tak wielkim 
zaś ufpokoieniu trwał na Modli-- 
<wie, że fię zdał bydż oddalony od śie- 
tie , ponieważ ani fię zmieyfca rufzyj, 
§le nieporufzony, iakby do iiemie przy- 
roft klęczał, ani; fplunął. Mfzą Świętą, 
bardzo nabożnie, ź wielkim ludzi zbudo­
waniem, y do Naboźeńftwa pobudze­
niem odprawiał, do ktorey długie przy­
gotowanie, klęcząc wChęrze, albo zą 
wielkim Ołtarzem , także y dziękczynie­
nie, z odkrytą zawfze głową, chociaż 
y pod czas mrozow czynił, z tak wylo- 
kim myśli y ferca podniesieniem doPa- 
nS Boga, że choć kto koło niego prze- 
ęhodżił, niewiedżiał, y nieuważał, y 
ęhoć kto do niego co mówił, wcale nie- 
HyfŁa^* Pofpolićie czytaną Mfzą Świętą 
miewał godżinę, a kiedy ią przychodziło 
Śpiewać na niego, to albo zupełni pub 
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tory godżiny, albo mało comniey cza- 
fu wychodziło; od czego żadną miarą, 
niemogł odwyknąć, chociaż mu to cza- 
fem ganiono. Do każdey też Mfzy Swię­
tey, Spowiedź codźienną długo czynił, 
z wielką (kruchą y ferdecznym wzdy- 
chaniem, lubo tak niewinne życie pro- 
wadżił, że o nim Spowiednicy iego świad­
czyli, iż w nim y powlzedni defekt 
ledwo czafem znaleźli.

W umartwieniu Ciała, był bardzo 
furowy na śiebie, Wiośiennice nie tylko 
we dnie nosił, ale w nich cźęfto po kilka 
nocy fypiał, także y żelaznych Palkow 
fzeroko y oftrę Zarobionych zażywał, 
w icdzeniu y w piciu był bardzo wftrze- 
miężliwy, częfto bowiem albo pościł, 
albo mało iadł, uftawicznie też do po­
traw piołun miefzał, po całych dniach, 
chociaż y latem, kropli piwa albo wo­
dy w ufta nie włoży i, a Wina ani infzego 
trunku, choćby y na lekarftwo, przez 
Całe życie niezaży wał, dyfcypliny pry­
watne oprocz fpolnych niemiłosierne y 
długie odprawował, ofobliwię po Jutrzni, 
żeby go nikt niepoftrzegł.

W Celi na Rojku siedzącego, ledwo kto 
kiędy widżiał, ale zawfze klęczącego, albo 
ftolącego znaydował. Extraordinary ine 
mortifikacye częfto odprawiał, albo 
z Krzyżem', lub z trupią głową klęcząc, 
albo winy z wielką (kruchą y pokorą 
wyznaiąc, albo nogi wfzyftkim Zakon­
nikom całuiąc, albonażiemi Jedząc, albo 
dyfcyplinę przed Refektarzem czyniąc, 
albo mało co fię pośiliwfzy, za pozwo­
leniem do kuchni na pomoc idąc, albo, 
do ftołu ftużąć, y ęzytai-ąc, które umar­
twienia aż dofamey ftąrośći, w każdy 
tydżień po kilka razy czynił. Częfto 
też idących Zakonników do Refektarza, 
poklęknąwfzy u Drzwi, o Modlitwy u- 
prafzał, albo żeby po nim deptali, za li- 
cencyą Przełożonego prośił: zgoła lubo 
był z przyrodzenia , bardzo ficzupłey 
komplexyi, tak fię codżiennemi umar­
twieniami wyfufzył y wynifzczył, że 
go tylko była (kora, y kości y na famo 
weyźrzenie, do kompaffyi y do zbudować 
nia pobudzał, Rekollekcye rocznie 
Wiernie odprawiał.

W Cnocie Posłufzeńftwa był grunto­
wnie ufundowany, dla tego W całym 
żyćiu nic bez wiadomości Przełożonych 
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Ąadfios iM t£k ^idtboodti

Habit y płafzcz z grubego
Suhaa uwił* w Celi nic ciekawego y

Sfytocyi * Kwonccz^i klókocżkowey za- 
żyrol, ztaecżfcą profig chodżił; chufikę 
n pafa grubą y oftrą nOŚit* ni prlykry- 
cie ubogfego pofiania, proftey Derki, 
taką konie przykrywaią, zażywał. Bar­
dzo fię też tym ciefzył, gdy mu ciego 
niedoftawało* dla czego kiedy mu w Re­
fektarzu zapomniano łyfzki do ferwety 
położyć, fkroiwfzy Ikorkę Chleba, y na 
noż włoży wfzy, tak iadał, jeżeli mu nie- 
doftawało kuflika, to pragnienie umartwił, 
y dk czynił w każdym niedoftatku iakiey 
potrzeby, nic nie mówiąc, chyba iże kto 
poftrzegł. Trafiło fię po kilka razy że 
Rodzony Brat Wielebnego Oyca, pifał 
Z Wilna do niego, żeby go informował* 
czym by go mógł obefTad; które nu Wie­
lebny Oćiec odpifał; Uk mnii Pm ^OG 
g MiMtrdih fMtgt, fwwłflf d9 ZdkoM 

nigdy mi nd ntcejm nitfcbtdiiłoi 
pfWo nkzfga mi «d nittreeb49
tytki Utyi fig do PdkA ndWfiMt f ^d 

pr^ty Pó»4 BOGA.
W cnoćie Aniellkiey Gzyftośći, nie- 

wypowieMianie fię kochał» y wżiętey 
na Ghnck Świętym niewinności* aż do 
Śmierci dochował* y żyiąc w Ciele iaka 
Anioł* żadnych przeciwnych tey Cno­
cie poKus* niecierpiai: co było jawnym 
dowodem* nieuftaiącry w nim łafki Pani 
BOGA* do czego fię też y fam pilnie przy­
kładał, uftawicznemi moztyfikacyami, 
Ciało po&ramiaiąc, y pożądliwości te­
go* Duchowi podbiiaiąc* zmyfly,wnę- 
trzney powierzchowne, na pilneyftra- 
źy maiąc, ofobliwie widzenie* w którym 
byt tak umartwiony* że octy Skromnie 
zawfze ku żiemi {kłoniono trzymał » 
y na żadne ciekawości niepatrzał.

Pokora Wielebnego Oyca * była bar- 
dzo' głęboka* z ktorey fobie wfzyftkich 
poważał > o wfzyftkich dobrze trzymał: 
w Rowach wielką pokorę pokazowa!» 
na naymnieyfze Eowo, które kto na po­
chwałę iego wymówił, zaraz twarzą o 
żiemię padał, czym wielkie zbudowa­
nie między Zakonnikami czynił* Cnoty* 
y dary Pana BOGA, ile mógł» przed 
irifzemi ukrywał. Pokorne Klafztoru 
URugi, z wielkim ukontentowaniem od­
prawiał , naczy nia Kuchenne, y Mi (ki 
Refektarfkie, wiernie umywał: czego 
y w podefzłey fiarośćl niezaniedbywał, 
Kiedy przykedł dżień, zamiatania Kla­
fztoru , nikomu fobie d&d w tym pomo­
cy niedopulćil, ale fam Kurytńrze, kro­
pił* fam śmieci zbierał, y wynosił* 
W chorobie będąc, bardzo fię wftydiił* 
gdy mu kto z Zakonników Huźył, niego­
dnym fię fądząc wfzelkiey uftugi, przeto 
zi naymnieyfzą pofiugę, wielką wdiię- 
cznośź* Każdemu pok&zował.

Pragnąc zaś iako naywięeey dla 
Pana BOGA cierpieć, mężnie wfżyftko* 
y bez naprzykrzenia ponosił: y żadną 
przeciwnością* nigdy zalterowany nie­
byt j w chorobach , na nic fię nigdy 
nieufkarZał, y lubo z uftawicinego na 
Modlitwie klęczenia , cięfzkie cierpiał 
w nogach boleści, tak dalece, źe mufko* 
ra z Ciała (chodżiła, przed nikim tego 
niepowiadał j y owfzem iakby mu nic 
niedokuczźło, wefołośd na twfrfy 'po­
kazowa!. Gniewać fię naturahate nie 
umhł* przeto choć miał iah krzywdę 
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<od kogo, czyli w ffowlea czyli w uczyA- 
ku. tak t® cierpliwością pokrywa! , że 
Q tym nikomu nie namienił, y im kogo 
lobie przećiwnieylzego widźiał, do tego 
Więkfzy kffekt, y poufałość pokazowa!*

W naboźeńftwie do Nayświętfzego 
SAKRAMENTU, był we dnie y W no­
cy uftawiczny, y tak zrana, niżinśl 
wftali * iako y z wieczora, gdy fię insi 
ufpokoili, Serce fwoię przed Nayświęt- 
fzym SAKRAMENTEM* na Bogomy- 
Slnośćt wy lewak Do Nayświętfzey 
PANNY, do Świętego Oyc^ Nafzego JO 
ZEFA, y do Swiętey Matki Nafey TE­
RESY* także do Patronów Świętych, 
którzy mu fię doftawali na Miesiąc* 
bardzo nabożny bywał, o których fpi- 
lawUy fobie Litanią* nabożnie lą co- 
diień odmawiał» y w Uroczyftośći ich, 
rożne umartwienia * y prywatne Na* 
bożeńftwa odprawiał,

W Miłości Boikiey y bliźniego, był 
prawic Seraficzny, co fię 1 uftawicznych 
dyfkurfow iego iawnie wydawało, y 
Z uftawicznego na Modlitwie wzdycha­
nia, umiał zaś tak Ikutecznie o Panu BO­
GU, y rzeczach Niebielkich rozmawiać* 
że Buchających, do Miłości Boikiey po­
budzał : o rzeczach zaś do Stanu po li­
ty ci nego, y do świata należących* wca­
le mowie nieumiał, ktorego na źiemi 
Konwerfacya, zgoła była Niebielka. Z tak 
gorącey w nim Pana BOGA miłośdi, po­
chodziło, że był o iego Honor bardzo 
żarliwy, y kiedy o iakiey obraźie iego 
Bylzał, niezmiernie był żałofny* A że 
fię na Miłości Boikiey, wfpiera y fun- 
duie Miłość bliźniego w tey także był 
bardzo dolkonały, nigdy albowiem nay- 
mnieyfzym Bowem nikogo nieuraźił* 
kźżdemu łatwo wierzył, o każdym do­
brze trzymał, innych Cnoty y przy­
kładne życie wychwalał, wućłśnieniu 
Mbo w umartwieniu iakim będących 
ciefzył, chorym, rad uffugował, innych 
defekta y ułomności znosił, y nieraz 
mawiał: uu/i cud^cb ułomnoiii zntiii 

ia^oż fooic Mitić mtit/!.
Był Wielebny Ociec, ozdobiony, y 

udarowany od BOGA, ofobliwym Darem 
Mądrości, ktorey znaczne pokazowa! 
dowody, tak w Filozoficznych iakyw 
Teologicznych Materyach ♦ z których 
fobtelne Argumenta* na domowych
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w każdą Niedżielę Dyfputach, propono­
wał* ile razy w Konwentach gdźie były 
Studia miefzka! i 'Z tak iafnym* ułatwię* 
niem y demopftracyą wfzelakiey zawi* 
łośćt, iakby, dopiero czytał Kweftyą o 
ktorey była trudność; lubo} przy zgrzy- 
białey y poważneyj ftarości, oproczKiąg* 
Duchownych * źadney Szkelney nieczy* 
tał, y nic umieć bardźiey niepragnął, 
iako Ukrzyżowanego CHRYSTUSA.

Zgoła Cnoty tak przyrodżone, iźko 
nadprzyrodzone Wt Oyca wyliczać,, ieft 
prawie niepodobna i był albowiem iako 
fię iuż wyżey powiediiało, wlzyftek w 
Bogomyślnośći duchem zatopiony, ;y 
naymniey, (iako fię z Poflufzeńftwa mu- 
siał przyznać) fześć godźin Modlitwy 
wnętrzney co diień czynił, do Aktów 
fpolnych ofobliwie Chórowych we dnie 
y w nocy pierwlzy, aże do oftatniey 
choroby , w milczeniu bardzo śćiBy* y 
każdego czafu do mówienia pozwolone- 
go • małomówny, ofobność diiwnie ko- 
chaiący, do Męki Pana JEZUSOWEY, 
bardzo nabożny, w kaźdey rzeczy, na 
wolą Bolką tak był dolkonale rezygno- 
wany, że go żadna przeciwność nigdy 
nieodmienna, y zdał fię mieć iźkieś U* 
częftnićłwo, nieodmiennośći Świętych: 
w Obecności Boikiey był uftawiczny, od 
fpołecznośći Swieckieh y z niemi prze­
bywania daleki, iednym fiowem, wiele 
konkludując, był przez całe życie, wć 
wfzclakich Cnotóch przykładny, z które­
go wynikała iakaś przy Świątobliwości 
powaga, że fię go » y bardzo, po­
ważali.

Był Wielebny Ociec ftatury nilkiey* 
nź twarzy blady y umartwiony, ale 
bardzo przyjemny, y do zbudowania 
pobudzaiący, w mowie bardzo fubtelny 
y niewinny i albowiem cienką bardzo 
aż dofamey Śmierći miał mowę, głowy 
y komplezyi fzczupłey, którą białość 
siwych Wło/ow Zdobiła,, wchodzeniu 
y w akcyźch bardzo ukUdny, natury 
ćichey, y łagodneyw całym; życiu 
przykładny. Co wfzyftko W/nim iako 
oczywifty świadek widźiałem, miefzka- 
iąc z tym Sługą CHRYSTUSOWYM, w Lu 
blinie, y w Krśkowie* u S. MICHAŁA.-

Podobała fię Panu BOGU, dufza-* 
Wiernego Słngi fwego, którą po zapła­
tę prać y ż^flug tego Zyćia, powoływał 
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do iiebie. Miefzkał Sługa BOSKI w 
ten czas w Lublinie, kiedy go BOG, 
oftatnią ;złoźył Chorobą na Szkorbut B 
y Suchoty, przy codiienney Malignie. 
W tey Chorobie chćiał jefzcze Pan wy­
próbować Sługę fwoiegos przeto na^ 
niego ćięfzkie (krupuły, y uęifkt du­
fzy dopuścił, tak dla więkfzey iego za* 
fttigi, iako teź y dla doświadczenia ie­
go wierności, albowiem przez głębo­
ką pokorę, naymnieyfze defekta, za^ 
naywiękfze grzechy fobie poczytał, za 
które fię ftrafznych Sądów Pana BO­
GA obawiał, zdało mu fię że nigdy 
nic dobrego w Życiu fwoim nieczy* 
nił, y był wielkincu grzefznikiem, y 
nigdy niemiał żalu y (kruchy dofko- 
nałey za grzeęhy, zgoła był w takimi 
wnę znym opufzczeniu, źe wizytek 
Zalany łzami, wołał do Pana BOGA, 
fanie godzien iefłem za gruchy
Wipkfu ućifki ditrpieć, tylko ćię profil 
0 ftatcwM* icbym ie mógł wytrzymać.

Po kilku dniach, weyżrał Miłosier­
ny Pan, na Wierność Sługi fwego, ale 
bowiem go od tych wfźytkich ući-< 
(kow ufpokoii y ofwobodźił, y dał 
mu wnętrzne upewnienie, źe go odła- 
fki fwoiey nieodrzućL Po ucZynio- 
ney tedy Generalney Spowiedzi ; fpy- 
tany od Spowiednika, ieźli iefzcze od

(kupułow, iakiego uprzykrżenia nie* 
cierpiał; odpowiedział : jefiem z łd(ki 
Vdna BOGA, w fotek w dufo ufpekeionyt 
y zaraz o Sakramenta JSwięte prosił > 
przed których przyięęiem , przeprafza* 
iąc Zakonników, wizytkim za miłość 
świadcźoną dżiękował, y o Modlitwy tak 
przy śmierci, iako y po Śmierci upra- 
fzał, czym do fez całe Zgromadzeni^ 
póbudźił; potym proteftacyą, y Heroi­
czne Wiary, Nadżiei, y Miłości, Akty 
nabożnie czynił; y z wielkim Duchau 
pragnieniem, wiatyk Ciała Chryftulo- 
wego prlyiął: y w krotce Oleiem-p 
Świętym przeciwko natarczywoićioaM 
Nieprzyjaciela dufzy uzbroiony, w^ 
dwie godżiny, w pośrod zalotnych Oy* 
cow y Braci, Kommendacyą dufzy mO’ 
wiących, w miłym ufpokoleniu, życie 
doczefne» (lako Hę pobożnie wierzyć 
może > w nieśmiertelne zamienił. Umarł 
w Lublinie, opinią Świątobliwości, nie 
tylko u Zakonników, ale y u Świeckich 
Bawny, pełen dni, y dobrych uczynków,. 
Koku Pańfkiego 17^4. Maiąc lat wieku 
fwego Siedmdźieśiąt, a Zakonney Pro- 
feffyi, 47. Ktorego pamiątka, y przy­
kładne Zycie w Zakonie, w miłym wfpa-

minaniu, do tych czas w Pro wielcy i 
Nafzey żoftaie,

7 O T
Wielebnego Oyci STT^ A, od Swiętey 

U^ey TER ES? Toli^i.

lelebny Oc‘ięc JUSTYN, od 
Swiętey Matki Nafze TE­
RESY, urodżiłfię wArchi- 
dyecezyi Gnieżnieńfkiey 
Roku Pańfkiego ói- 

* Pobożnych y przyftoynych Rodźicow, 
zwany na Swiedie WAWRZYNIEC To- 
mafzewfki. W dziecinnych iefzcze latach, 
znać było po nim, źe miał by di Wielkim 
Sługą Bofkim, bo do naboźeńftwa, y rze­
czy do Chwały Bofkiey należących przy­
rodzoną miał fklonność, do tego był 

bardzo (kromny, y cichy. Podroźfzy 
w dalfze lata, wKalifzu Nauki trakto­
wał , których dolkonale niby wfzy, zo- 
ftaf Świeckim Kapłanem > y w tym Stanie 
nabożnie bardzo, y przykładnie żył, 
2 wielkim ftaraniem nie tylko o włafne, 
ale teź y bliźnich zbawienie, których 
codżiennemi Katechizmami, ctęftemi Ka­
zaniami, zbawienne mi na Spowiedziach 
Inftrukcyami, y bardzo przykładnemu 
obyczaiami, bitym gośćieńcem/ do zba-: 
wienia prhwadźił. Ż wielkiego Nabo~ 

źęnflwa.
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żcńftwa, w którym byłdofkonale ugrun­
towany , umyślił mieyfca Święte nawie, 
dżić, przeto pielzo polzedł do Rzymu, 
y w tey Peregrynacyi Rok zabawiwfzy, 
gdy fię nazad. wracał przez Kraków, żeby 
bardziey oddalony od świata, mOgtflużyć 
Papu BOGU, poftanowił bydż Zakonni* 
kięm, dla czego przypatrując fię pilnie 
rożnym Zakonom, Nafz fobie Reformo­
wany nad wfzy.fi.kie upodobał ,, y za u- 
Silną proźbą, Zakonu Nalzego Habit przy’ 
iął, w Nowicyaćie Kraków (kim, Roku 
Paiifkizgo 1692. W Oktawę Swiętey Ma­
tki Nafzey lERESY,.dnia aa. Paździer­
nika, maiąc lat wieku nazwany » 
Ociec J U ST Y N od. Swiętey Matki Na- 
(żey TERESY.

Lubo zaś na świećie iefzcze żyiąc, 
w Stanie Duchownym , był dobrze w 
Cnotach. Świętych ugruntowany, tofta- 
wfzy Zakonnikiem.,, ftarał fię w.nich 
bydż dofkonałym: y tak w Zakonney 
Oblerwancyi, W oftrpśći Zyćia, y w do- 
fkonałośći w krotce poftąpił, że między 
młodemi Nowicyulzami zofiaiąc, mógł 
fię nie tylko w latach,. ale y w Cnocie, 
prawdźiwym. nazwać y doświadczonym 
Weteranem: albowiem Świątobliwością, 
wfzyfikich wyprzedzał, do wfzyRkiego 
naypierwfzy, na Modlitwie bardzo go­
rący, w umartwieniu furowy, w pofiu- 
fzeńftwie ochotny, do Aktów fpolnych 
punktualny, uboRwa Zakonego bardzo 
ściśle praefirzegaiący, w pokorze głębo­
ki , w oczach do podźiwienia (kromny, 
w milczeniu ściffy, w zachowaniu Chwa­
lebnych Oby.czaiow Nowicyńckich, 
wierny, na ofobnośći uRawiczny, na 
Obecność Bofką zawfze pamiętny, Zgoła 
we wfzyftkich Cnotach dofkonały, dla 
czego z wielkim ukontentowaniem Za­
konu, do Profeflyi był przypufzczony; 
którą z gorącym przez Rekollekcye przy­
gotowaniem fię do niey,uczynił, dnia 12. 
października. Roku pańfkiego. <695. 
maiąc lat trzydzieści y ieden.

Po Profefiyi, w naymnieyfzey rze­
czy , od gorącośći Ducha zabranego 
wNowicyaćie, nieodRąpił, albowiem 
czego fię w Nowicyaćie nauczył, nie 
tylko przez całe życie wiernie za­
chował, ale też do więkfzey iefzcze do~ 
Ikonałośći, przyprowadzał. W kilka-. 
Miesięcy po Profeflyndo LubUna poflany- 
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na Kurs, takpriez lat Cześć, Szlolnych 
Nauk pilnował*, że y na ieden momenę, 
niecbćiaf fię od Duchownych zabaw, ile 
mu czas pozwalał , odrywać, y tak po­
winnościom Szkolnym dość czynił, że 
nic co należało, do Chwały Bofkiey nieo- 
puśćił.

Skończywfzy Teologią, usilnie fię 
prosił naMifsye, ale Przełożeni uwa* 
źaiąc wielki pożytek, który mog* uczy­
nić wProwincyi, przefzkodźili mu do 
otrzymania Ikutku, zamierzoney inten- 
cyi $ który fię z wielką rezygnacyą na 
wclą Przełożonych (puści w fzy, do 
wfzelkkh prac y ufiug, z wielkim za— 
wfze zbudowaniem y ochotą fpofobtf. 
Obrany Socyulzem. Magifira Nowicyu- 
fzow, pucha Zakonnego, Rowem y 
przykładem, gruntownie wfercach Mło- 
dii Nowicyackiey krzewił, y onay- 
mnky Izy defekt przeciwko Obferwancyi, 
żarliwie naftępowal;. do ktorey fam był 
bardzo przykładnym, y doświadczonymi 
przewodnikiem. Po tym zaś Urzędżis, 
z wielkim ukontentowaniem, y żyćia Za­
konnego pomnożeniem, chwalebnie od­
prawionym , po rożnych Klafztorow 
Naflych Ambonach, z wielkim Dufz po­
żytkiem , Urząd Apofłolfki odprawiał, 
na którym, nie żadney włafney Chwały, 
ale Ta mego BOGA , y bliźnich zbawie­
nia pilnie fzukał, y żadney ii o w fubtel- 
nośći, y konceptów Wyfokośći, niezaźy- 
wał w fwoich Kazaniach, ale na grze­
chy, y wy®ępne obyczaje, żarliwie Uk 
drugi Paweł n'rapował, y bez ogródki, 
wlzelkiey kondycyi ludźiom, prawdę po 
Apoftolfku mówił, bojąc fię żeby innych 
do Pśna BOGĄ nawracaiąct lam niebył 
odrzucony od niego.

A źe był w Obferwancyi Swiętey, 
bardzo przykładny x na rożne Urzędy 
był wyftawiony Naprzód był Pod-^ 
przeorzym w Lublinie, y w Warfzawie 
obrany, gdżie nie tylko w Duchowney 
JuryfdykcyD Świątobliwie y roftropnie 
fobie poczynał, ale też y w powierzcho­
wnych pracach, do których miał wielką 
fpofobność, był Przełożonemu wielką 
pomocą.

Prezydentem na Wjśniowiec pofia- 
ny, inkurfyami, Tureckiemi, Kozackie- 
mi, Tatarfkiemi, zdezelowane mieyfce* 
dodawney Cąłośći przyprowadził* gćźie 

prze* 



przez wiele Ut na Urzędżie Prezydenta 
zoftaiąc, lam whfnemi rękami, koło 
Klafztoru robił, lam na fłudnię źródła 
dobywał, y na potrzebę Klafztoru* obfi­
tą y dopodźiwienia zdrową Wodę wy­
nalazł. Na tym Urzędźie będąc# Świąto­
bliwością y przykfadnośćią Zyćia# cały 
Wołyń napełnił, którą do tey pobożności# 
Jaśnie Oświeconego Xiążęcia Jmći Ml- 
C H A Ł A| SERWACEGO KORYBUTA 
Wiśniowieckiego, na ten czas Kanclerza 
W. X Lit: & potym Wojewody Wileńfkie- 
go, y Hetmana Wielkiego X.L. zachęcił, że 
Kościoł Wiśniowiecki, od J. O. Xiąźęćia 
Jtnci HIEREMIEGO KORYBUTA Wi- 
śniowieckiego, Dżiada fwego wfpaniale 
wymurowany, y od Turków /palony# 
( w którym Turecka ręka, 6000. hdżi 
Wycięła, y dwóch Zakonników, to ieft W. 
Oyca Emmanuela, d Stpitntia, y Brata Pa- 
chomicgo, d Jtfu, Roku Pańfkiego 167^. 
okrutnie zamordowała, ) (kle pieniem 
od gzemzow z niemałym kofztem zafkle- 
pił, y ozdobił, Dóbr od Dżiada fwego 
Klafztorowi nadanych, ficzodrobliwie 
przyczynił, y na Klafztor murowany 
niemało fumptu łożył; dla ktorego wygo­
dy, y poRugi Kościeiney; wieczne mi cza- 
fy, z Wiśniowieckiego Miafta# dwudźieftu 
czterech poddanych przyłączył, y na Ka- 
hał Wiśniowiecki, niektóre do Klafztoru 
powinności włożył, lako to, żeby Chrze- 
śćianki, które u Zydow Rutą, w każdą So­
botę, latem na robotę do Rakowca, lub 
Myfzkowca Dóbr Klafztornych chodżiły, 
za pokutę, że fię Żydom Rużyć, przeciwko 
wyraźnemuKościoła S. zakazowi, ważyły. 
Zęby na Wielkanoc, y na Boże Ciało, puł 
kamienia prochu, yna Wielki Piątek, Ka­
mień łoju.Zydźi Wiśniowieccy, doKoicio* 
ła dawali. Tenże J. O. Xiąże Jegomość 
MICHA Ł,Pobożny y fzczodrobliwy Fun­
dator, oprocz innych niezliczonych Do- 
brodżieyRw, Pasiekę za Zamkiem Wiśnio* 
wieckim, do Klafztoru, przyłączył, y plac 
na Ogród wiecznymi cza fy, btifko Kla­
fztoru nadał, który W. Oćiec, włafnemi 
rękami zźfadźił,y zaftczepił. Te Zaś Do* 
brodźiey(twa# naypriod z Pobożności ku 
Panu BOGU, potym z. wielkiego powa­
żania W. Ozca JUSTYNA, y zaffektu 
ku niemu. Konwentowi Wiśntowieckie- 
mu» Jaśnie Oświecone XIĄZE, oświad­
czał. Tąż pobożnością Wielebnego Oy* 

ca, pobudzona Jaśnie Oświecona Xięźna 
Jeymość, KATARZYNA zXiążątDOL­
SKICH, WISNIOWIEGKA, wielce go 
fobie poważała, każącego bardzo radu 
Ruchała, y dufzę fwoię pod Duchowną 
iego dyrekcyą, iako Spowiednika podda­
ła, y Za iego inftrukcyą, wielki nadu- 
fzy odnosiła pożytek, przeto dla wiel­
kiey opinij. y ufzanowania W. Cyca, 
wiele względem niego, na Chwałę Pani 
BOGA, do Kościoła Jałmuin dawała, 
Apparaty bogate pofyłała,Klafztor fzczo- 
drobliwie opatrowała, ile razy fię o ia# 
kiey Rabośći Wielebnego Oyci dowie* 
dźiała, fama mu ieśc gotowała * y iako 
Pobożna Fundatorka, Chorego nawie • 
dzała, Nie tylko zaś Jaśnie Oświeceni 
Fundatorowie, ałe y okoliczne Pańdwa, 
wielce go fobie poważali* Cnoty iego 
wychwalali, iego fię Modlitwom pole­
cali# u których prożbą y powagą, był 
możny, albowiem za iego promocyą, iedni 
Ołtarze wKośćlele ftawUli, inśiSukieńki 
Srebrne na Obrazy fprźwikli, których 
iledm zś iego (tkrankm fprówiono. Kie­
lichy do Kośdiola dawali, zgoła cokol­
wiek dobrego czyli Kościołowi, czyli 
Konwentowi czyniono, wCzyftko to na- 
przód dla Pana BOGA, y na Imię Wiele* 
bnego Oyca czyniono. Sami nźwet 
Wieylkich ludżi proftota, w ofobliwyra 
go pofzanowanio miah, eo wlękftk, y 
famo niewierne Zydoftwo, iako Męża u 
wfzyftkich pobożnością wfiawionego, 
wielce go fobie poważało. Przeto gdy 
iuż Konwent, lubo Iefzcze na ten era* 
drewniany, należycie był przez-niego 
wyftawiony, y klauzurą opatrzony, za 
fprowadzeniem do niego Zakonników# 
W. Oćiec, obrany był Konwentu tego# 
pierwfzym Przeorem i Którym roftro* 
pnie we wfzyftkim dyfponował, cokol~ 
wiek tak do Duchownych, iako y po* 
wiezrchownych rzeczy należało.

Będąc Przeorzem Konwentu Lwo- 
wlkiego, więcey Modlitwą, niżli po­
wierzchownym fiaraniem, które zdał we 
wfzyfłkim na Bog5, potrzeby Konwentu 
ratował, albowiem albo naAktaeh chwały 
Bofkiey, których nigdy nieopuśćił, prze­
bywał, albo przed Nayświętfzym SA­
KRAMENTEM, y przed Ołtarzem^ 
Nayświętfzey PANNY wKaplicy Ko­
ście Iney przekkezał# a Pan Bog cudownie

Klafztor
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Klafztor opatrował, z ktorego Nayświęt­
fzey- Opatrzności, na niczym,, zdrowym 
y chorym nielchodhHo.

Po (kończonym Urzędżie Przefo- 
Żeńftwa Lwów (kiego, z poftufzeńftwa 
na Wiśniowiec poiechał, y tam iuż 
tyftarośći będącyaż dośmierĆi priemic- 
fzkał, y ile mógł dla dobra pofpolitcgo> 
y pożytku bliźnich, z wielkim zbudo­
waniem pracował, Kazinia choć iuż 
w poddzlych latach miewał. Spowie­
dzi Buchał, do Chorych ieźdźił, do Choru 
chodźił, y na każdy Akt Zgromadzenia 
uczęfzczał; odprawiwfzy powinności 
Chorowe,, zabawiał fię ręczną robotą, 
W OgródŁie robił, Kwatery rylował y 
tafadzaL. drzewka fzczepił, kwiaty prże- 
fadzał, wiały graco wał, z czego żeby 
go nlechwalono> ile że tak ftarym będąc, 
cięliko pracował, powiedfuł ie to czy­
nił nie zfaldey Cnoty, ale bardźley z po­
trzeby , żeby fię dla zdrowia, zapoćił* 
W Celi będąc nigdy niepoprożnował, ale 
Dylcypliny # żelazne Falki, Pafy Ko­
ścielne doZakryftyh y kropidełka robił,, 
Alby, Apparaty naprawiał, nawet y Ha­
bit kiedy mu fię zepfuł, umiał fobie na* 
prawić: a co więkfza, przy ftabynu 
wzroku, y przez Okulary, Szkaplerze 
fubtelnie (zył, co też, y w ofiatniey Cho­
robie będąc# czynił, albowiem w Wigi­
lią śmierć! , nawiedzając go rożni Do» 
brodźieie, iefzcże go kropidełka robią* 
cego, zadali.

To wfzyftko cokolwiek fię dotąd 
pifalo o Cnotach Wielebnego Oyca, było 
w pofpolitośdi, teraz dokażdey party* 
kularnego opifania przyftępuiemy. Cno- 
tę poftufzeńftwa , w wyfokim Stopniu, 
na fobie pokazowa!, bo choćby co nay- 
^ofkonaley uczynił, albo uczynić pofta* 
no wił, ie/eli fię to Przełożonym niepo- 
dobało, zaraz od tego odftępował, y 
Wolą fwolę, pod rozfądek Przełożonych, 
zaraz poddawał. Nic bez wyraźnego 
Poftufzeńftwa nieczynił. Jak był we 
wfzyftkim Przełożonym poftufzny,. po­
kazał to ofobliwym dowodem , zacho­
rował był za Przeorftwa powtórnego 
na Wiśniowcu, śmiertelnie, y iuż był1 
o Życiu zdefperowany, co że fię dźiało, 
pod czas Definitorium, napifali Zakonni- 
cy, donofząc, że bez nadźiei żyęia zo- 
^le> na czym Przełożeni ufundowani. 

obrali infzego Przeora, przedktorego 
przyiazdcm Wielebny Ociec przyfzedł do 
zdrowia, a lubo miał ftulzny fundament, 
zoftać fię. na Iwoim Urzędżie , ktorego 
nie dał Rezygnacyi, nieipriećiwiaiąc fię 
tey przełożonych dyfpozycyb za przy* 
iazdem świeżo obranego Przeora,, zaraz 
mu z. Urzędu uftąpił j y Poftufzeńftwo 
oddał.

W Uboftwie był bardzo Jofkonały, 
tak w odźieniu, które bardo wytarte no* 
śił, iak y we wfzyftkich rzeczach. 
Trafiło fię częfto , że mu rożni Dobro* 
dżiefe. Habit, piafzcz, fprawid chcieli, 
widząc że iuż w łatanym chodził; którym 
za tę Miłość dżiękuiąc, zwyczaynie od­
powiadał: prawicie patjw, kiedy jam będę 
proit/, 4 teraz profc /prucie. Snkitnkf do 
Koićiołd, dla ktorego bom i A
grzeffay, y nioieflemgodiicnt y w takim Habi­
cie cMiió. Nad ubogiemi wielkie miewał 
politowanie, którym żeby dawali Jałmu­
żnę ludźie , takiego fpofobu zażywał: 
fam ftanął między ubogtemi we drzwiach 
Kościelnych, y prosił dla nich o Jałmu­
żnę, czym zbudowani Dobrpdżieie, dla 
Jamey powagi W..Oyca, dawali ią Ubo- 
ftwu, a Wielebny Oćiec, każdegoSwięconą 
Wódą za to pokropił, y Blogoftawień- 
ftwo od Pana BOGA obiecował.

W pokorze był bardzo głęboki# przeto 
fię bardzo wftydżił, kiedy Hy fz ał źe go 
chwalono; częfto fiętrafiło, że go Pano­
wie y prośći ludżie, o Błogufiawieńftwo 
prosili, to Wielebny Oćiec wymawiał 
fię » że go niegodzien, był dawać, ale ra- 
czey prosił, żeby mu insi błogoflawilL 
Jeżii mu kto za Modlitwy , albo zó ia- 
ką łatkę wyświadczoną dziękował, po- 
fpolićie Pann BOGU, a nie fobie kazał 
dżiękować, mówiąc: fam to Pan ^BOG 
ucKymłiit nic, chyba złegot czynić nio 
mogf^ Będąc zaflugami , y ftarośćią, 
pepiny, oftatnie (obie mieyfce zawfze 
obierał», ofobliwie przy fpolnym Zgro­
madzenia posiedzeniu* Wfzyftkich nie 
tylko Przełożonych, ale y naymniey— 
fzych Braci, bardzo fobie poważał; o 
żadne Honory, y Przełożeńftwa, przez 
całe życie niedbał, y bardzo wefoło, 
kiedy mu w czym przyganiouo przy i- 
mował;

Jako fię żaś wfzyftek Panu BOGU 
z ciałem y dufzą oddał, y poślubił, tak 
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też bardzo pilnie przeftrzegał, żeby w 

'Oczach Bolkich > na dufzy y na ciele 
zawfze był czyfiym, przeto fię naymniey- 
fzey okazyi usilnie fUze^ł» ktoraby fię 
tey AnielWeyCnocie mogła fprzećiwić, 
żeby żadney zmazy, na ciało y dufzę 
niezaćiągnął .7 y dla tego w mowie był 
bardzo czyft^, w widzeniu (kromny, 
w konwerfiicyi od ktorey uciekał oftro- 
?ny, żartów mniey przyftoynych, nie- 
iubiący, y na nie żarliwie naftąpuiącyj 
leżeli go kiedy przymusiła potrzeba, do 
rozmowy z Białogłowa mi, chociaż prZy- 
ftóynemi y pobbżnemb zawfze z niemi 
Jpuściwfzy na Siemię oczy mówił, na 
których wolne mowy, y ftroie, (urowo 
naftępował, y Ożywał ie fźatańfkiemi 
sidłami; przeto wiele takich było, które 
fię Wielebnego ęyca, biły* przy którym 
ib mowie co Światowego/ wyfirzegalf. 

. ^ "'W umartwieniu, prawie do naślado­
wania był h^?°dobny , Cylicya oftre, 
były to pow^zedme iego Sukienki, łancu- 
fiki żelazne, takież na ręce, y nogi ma- 
nele, ktoremi fię w kilkoro ciafno opalo­
wa!, były to, u niego firoie codzienne, 
dylcypliny które rożnym fpofobem czy­
nił , to agrefiem, to pokrzywami, to 
przerabianemi fzpilkami, albo drotem 
fznurkami, były u niego iako drogie 
Krwawniki, ktoremi nieraz białe odzie­
nia ufarbował, czego żeby nikt niepo— 
ftrzekf, częfto fam (krwawione pierał. 
Miefzkaląc w Konwencie Warfzawlkim, 
na Urzędźle Podprzeorzego, poząwfzy 
od karku aż do nog, powfzyftkim ćielek 
gdźie tylko mógł, doftac , fzpilek fobie 
y długich drotow natkał, które mu w 
Ciało wrofty, y wielkie dręczenie przy- 
iiośiły* dla czego mu Ciało potym fkan- 
cerowały, że goCerulicy łęczyc muśieli, 
y wielką boleścią . dwa droty z Ciała 
wyciągnęli, a niemogąc drugich wycią­
gnąć , żywe Ciało daremnie na ni nu 
rżnęli, albowiem żadnego więcey niedo- 
ftali, y tak, przez lat kilka żył wlzyftek 
niemi fplęty, ktoreźmy z wielkim po- 
dźiwieniem na Ciele iego, po śmierci 
zmarłego oglądali, y wfzyftko Ciało 
zmoczone rożnym umartwieniem zna­
leźli.

Była w Wielebnym Oycu, Bogo- 
myślnośc wyfoka na ktorey (iako farru 
przyznawał ) wielkie łśrfkiodPana BO-

W O T

GA, nietylko dla siebie, ale y dla wielu 
innych, otrzymały przeto oprocz fpolney 
Modlitwy, długo fię bogomyślnośćią, 
ofobliwie uymuiąc lobie wczafu, w nocy 
zabawiał. Nabożeńftw prywatnych, 
wiele na każdy dżień odprawiał. Koron­
ki Nayświętfzey PANNY, nigdy, choćby 
y w gwałtownych Chrobach, nieopufz- 
cZał; czego mu zazdroficząc fza tani, 
f o czym Wielebny Gćlec powiadał,) 
częfto mu fię w firafzliwych widowi- 
łkach pokasowali, książki z rąk Wytrą* 
cali. Okulary z nofa zrucali których 
on Krzyżem Świętym* rofpędzał, y 
nieporufzony trwał na Modlitwie.

Do Nayiw^fzeęo SAKRAMEATTU, 
miał wielkie Nab ożeń (Iwo, przed któ­
rym na Modlitwie był uftawiczny, y do 
Niego we wfżelakich potrzebach była^ 
wfzyftka ucieczka., wuc ft&ach folga, w 
utrapieniach pociecha, ratunek Wiel­
kie miał ftaranie, żeby we.dnie y w no­
cy, zawfze światło przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM gorzało, czego y fam 
pilnował. Kwiatkldó Cymboryum, iako 
mógł naypiękniey ubierał, z wielkiego 
Ołtarza, prochy, paięc yny obmiatał. Do 
NayświętCzcy FANNY; wielkim affektem, 
y Nabożeńftwem pałał, Obrazy iey w 
Kościele, y po Klafztorze zdobił, ni^dy 
żadnego Obrazu Nayswiętfzey PANNY, 
bez Pozdrowienia Aniellkiego nieminął; 
do iey Uroczyfiośći o Chlebie tylko po­
ścił, na goley źiemi fypiał, y inne u- 
martwienia wnętrzne, y powierzcho­
wne czynił, po Swiętey Matki Na(zey 
TERESY, ofobliwe miał Nabożeńftwo, 
ktorey Żywot na pamięć prawie umiał. 
Księgi iey z wielkim ukontentowaniem 
częfto rad czytał, ktorey też Cnot wier­
nie naśladował, ofobliwie, w Miłości 
Pana BOGA, y w cierpliwości. Posia­
dał też to, niektórym Zakonnikom, ofobie, 
że mu fię ‘Święta Matka Mafia TERESĄ, 
dwa razy widźiec dała , y z nim poufa­
le mówiła.

Cierpliwość W. Cyca, niezwycię­
żona była, do ktorey też rożne oka- 
zye Pan na niego dopufzczał,.które mile 
y z ochotą przyimowah y nigdy w nich 
iakiego politowania y pociechy nie pra­
gnął: ofobliwie zaś,Chorobami złóżony, 
wielkie w nich cierpliwości dawał przy> 
kłady,, na nic fię w nay więkfzych bolę-. „ 

Śćiach(
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śćiaęh nieulkarżał, tylko z wielką affektu 
gorącością, która fię z twarzy iego wy­
dawała , do Pana BOGA wołał mówiąc: 
Panu, diiękuip Ci pokornie, ie innie chęć 
P9 czgići do Hczęflnt&wd Krzyża, twego 
przypufic&af, dayie Cierpieć iako naywtf- 
“}» * przyday ćierpftwoiei, albo Panie, nd 
W/Pomoże nie przybądź. W naywiękfzych 
boleściach* fzcczegulnie fię ńa Wolą So­
lką zdawał, y żadnych zabiegów po­
wierzchownych o zdrowie nieprzykła- 
dał, u ktorego nay więkfzym lekarftwcm, 
była Święta cierpliwość.

Roku Pańlkiego 1717 w fam dzień 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, ciężko 
na zdrowiu upad/, y długą był złożony 
chorobą, która gdy mu cokolwiek sfol- 
gowała , zaraz wftawał , y wfzyftkie 
powinności, iakby był nayzdrowfzy 
odprawiał, we wfzyftkim pólpolite ty 
ćie prowadząc, a kiedy go pytano, czym* 
by fię w ftabośći posilił, uśmiechnąwUy 
fię odpowiadał • Moy posiłek na^tp^y , 
czynić iFola Oycd mego,który ieft w Niebie.

Roku Pańlkiego 1723. dnia 4. Lutego, 
zaraźił Wielebnego Óyea ćięfzki Paraliż, 
Z ktorego w lewey (Ironie wfzelką wła­
dzę utracił, y iuż nie mógł Mfzy Swię­
tey odprawować, ani do Aktów fpol* 
nych chodiić, co mu naynieznośnieyfza 
była, iednak gwałtem fię tego dopomi­
nał, żeby do Choru chodżił, czego mu 
Roftufzeńftwo niepozwoliło. W tey 
chorobie przez dwie lećie bliłko zofta- 
wał, Otficium Pańfkie, y Modlitwę 
wiernie odprawiał , także rachunki Su- 
rnnienia , w południe, y na wieczór, 
Spowiedźi częfte czynił, y o lafce do Ko­
ścioła na Kommunie Święte przychodził, 
W którym fię długo bawił: y czafem ffu- 
chaiąe wfzyftkich Mfzy SS. do południa 
prześiedżiał. Na ćwierć Roku przed 
śmiercią, coraz to bardźiey ffabieć po­
czął, iednak nie leżał, y iefzcze oparfzy 
piersiami patyczek o ftoł, kropidelka 
wyrabiał prawą ręką; bo iuż w lewey 
władzę utracił: y tak co dzień ftabieiąc, 
do śmierći fię nieznacznie przybliżał, 
albowiem mówił raźnie, był łoicie dofko­
nale przytomny, ktorego, też Sędżiwe 
lata, y siły fpracowane, nakłaniały ku 
Ziemi. Widząc fię tedy na pocźątku 
Adwentu; wwiękfzey ftabośći, począł
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fię wcale na Śmierć gotować, y Pro­
rockim Duchem powiadał, że zapewne 
umrze przed Bożym Narodzeniem-* * 
przeto iuż fię uftawicznie Aktami Cnot 
rożnych zabawiał. Dnia 16 Grudnia, 
gdy do niego. Wielebny Ociec Przeor 
przyfzedł, o SAKRAMENTA Święto 
prosił, czego lubo fię niezdała bydż 
iefzcze potrzeba, bo niebyło żadnego 
niebefpiecztńftwa znaku, Ociec Przeor 
profzącemu niebronił, y tak po Spowie­
dzi Generalncy, Wiatyk Ciała Chryftu- 
fowego, nabożnie bardzo przyiął. Te­
goż dnia od wieczora, pokazał fię nie* 
zwyczaynie welołym, znać z jakiegoś 
wnętrznego upewnienia, że miał w 
krotce Pana BOGA oglądać. Pod wieczór, 
gdy go nawiedzali Panowie, żegnał fię 
mile ze wfiyftkiemi, y za pozwoleniem 
Oyca Przeora, na znak wdżięcznośći, 
za Dobrodżieyftwa Konwentowi świad- 
czone,wlalną ręką, każdemu dal Kropideł- 
ko, włafney fwoiey roboty, nad którą go 
fami zaftali, iako fię wyżey powiedzia­
ło. Nazaiutrz, to ieft w Niedżielę trze­
cią Adwentową, iefzcte fię fpowiadał , y 
Kommunią Świętą priyiął z rana o śiod- 
mey, y niezdał fię bydż niebefpieczny, 
ale o pułtory godżiny niefpodżianie do 
oftatniey przyfzedł słabości , y o Oley 
Święty iak nayprędzey uprafsat którym 
opatrzony, Kommendacyą dufzy zZgró- 
madzeniem, ile mógł mówił, y nawlzyft- 
kie Akty odpowiadał, będąc fobie przy­
tomny , Krucyfix do Serca y Uft przy- 
tulaiąć, częfto całował, y prawie bez 
znaku konania, w tych ftowach, JEZUS, 
MARYA,, J^OZEF, do wlzyftkich zrozu­
mienia wymówionych, w pośrod Całego 
Zgromadzenia , łagodnie fnem Sprawie­
dliwych zafnął; w miłym Ciała do zbudo­
wania ułożeniu, oczy fpuśćiwlzy: y na 
wzór umierającego Zbawiciela na Krzy­
żu , głowę na prawą ftronę ramienia na- 
kłoniwfzy. Po śmierci był na twarzy 
bardzo piękny, y niby fię uśmiechaiący> 
y wz tak wielkiey opinionij Świąto­
bliwości umarl, że świeccy ludzie po- 
fpolićt,e o nim mówili, my fię niebędźie- 
my za Oyca Juftyna, ale do Oyca JUSTY­
NA modlili. Przenioft fię do Wieczno­
ści, w Konwencie NaUym Wiśniowie- 
ckim, Roku Pańlkiego i7Jo. dnia i/.
iii Grudnia
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Grudnia* ogodżinie w pul dodżieśiątey w Zakonie odprawionego* ©d Profedyi* 
przed Południem* Maiąc lat wieku fwe- lat trzydzieści y dżiewięć.
go Siedmdżieśiąt, a życia chwalebnie 40Mi)(aXłMH

ŻYWOT
Wielebnego Oycd MMUEld, od ^mdrtwychwfi^ 

nia ¥4ńfiiegp, 'Polity.

lelebny Ociec S AMUEL od 
Zmartwychwftania PAN- 
S K. IE G O6 u rod Ził fię w 
Krakowie Roku Pańlkiego 

Z- z Pobożnych y przy- 
ftoynych Rodżicow, Marcina, y Elżbie­
ty Kuligowiczow* Kupców, y ObyWa* 
te Iow Krakowikich, któremu naChrzćie 
Świętym dano Imię, JOZEFA, y BŁA­
ŻEJA. Rodzice iego* byli bardzo Po­
bożni , y dolkonałością życia bardzo 
przykładni * Fortuną także niepośledni* 
którzy maiąc dwie Córki* y Syna jedy­
naka* w boiaźni Bożey y w obyczaiach 
Chrześciań(kich,wfzelakie im ćwiczenie* 
y przyRoyne wychowanie dawali* do Na- 
boieńdwa fpofobfii, y do Cnot Świętych, 
przyuczali. Przeto pobożne dżiatki* przy­
kładem Świątobliwych Rodżicow* famę fię 
do wfzyftkiego dobrego zaraz z dżieciń- 
ftwa miały, takoż im pobłogosławił Pan 
BOG, gdyż po śmierci Rodżicow* obie- 
dwie Córki * lubo na świecię • ale bez 
Świati żyły* y obowiązawfzy fię ślubem 
Czyftości» w Stanie Panieńlkim* przy 
wfzehkiey Życia* pobożnością do famey 
śmierci zoftawały* y w doyżrzałych la­
tach pomarły. Syn zaś , po (kończonych 
Szkołach w Krakowie . w Przefiawney 
Ak ademij* z powołania Bolkiego* wftąpił 
do Nafzego Zakonu, przyiętydoNowicya- 
tu, Roku Pańfkiego 1689. w ^at śiedmna- 
$cie: y po odprawionym chwalebnie, y 
z wielką Ducha gorącośćią Nowicyacie* 
godnym fię ftał Profefiyh którą uczynił 
naftępuiącego Roku t6^ dnia 17 Kwie­
tnia. na Wielkanoc w rękach Wielebne­
go Oyca Nafzego SZYMONA odNay- 
święfzey PANNY z Góry Karmelu* ma­
iąc lat osiemnaście.

Jakiego Ducha w Nowicyacie zabrął*, 

dowodem były zaraz odProfeffyi, źydia 
iego poftępki* albowiem na Wiśnicz do 
Profeffatu z PofTufzeńfiwa podany, w 
Cnotach Świętycht w Obyczaiach chwa­
lebnych , y w Zakonney we wfzyftkim 
□b/erwancyi* zdał fię bydi dofkonałym. 
Pofiufzeńftwo wii^l (obie za naypier- 
w Czy Zakonnośćt fundament* y dla-* 
tego na każdy głos Przełożonych, był 
prędki * do wypełnienia co mu ro(- 
kazano Ochotny » y wolą włafną, pod 
Wol^ Starfzych we wfjyftkim poddający* 
wczym^oteż częfto doświadczano* y 
probowano* a zawCze wiernego w tey 
Cnoćie doznano. A że Cnoty, fą z. fob? 
ściśle ziednoczone,y iedna ieft wfłępem, 
do drugiey, z tąd pocboAŁiło, że Wielebny 
Ociec* maiąc Cnotę poftuizeńftwa^w Ro­
pniu dofkonałym* y winfzych Cnotach 
pokazowa! znaczny poftępek, iako to 
w Modlitwie wnętrzney* do ktorey fię 
gwałtownie fpofobił* w umartwieniu 
Ciała* y Pafiyi, w milczeniu, w ofobno- 
ści> (kromnośći, pokorze, w cierpliwo­
ści, w cichości* y w wiernym zachO-*. 
waniu Uftaw Zakonnych* w czym, mię- 
dzy Rowiennikami* fwoiemi* ftarał fię 
bydź naypierwCzymt flkończywlzy wię­
cey iak Rok od. Proiefiyi, będąc dobrze 
W Cnotach Świętych wypróbowany, dla 
nabycia Umiejętności Sskolijey*, pofiany 
był do Lublina, na Filozofią* a potynu 
na Teologią* na ktorey zoRuiąc* nie tak 
fię wfzyftek u my flem do Nauk przyłożył, 
Żeby od Cnot yoftrośdl życia Zakonne­
go odftąpił, ale obudwom ftarał fię usil­
nie dotyc czynie? a BOG oświecał ro­
zum, y zagrzewał Ducha, Sługi fwoie go, 
żę y w Szkolnych Umieiętnoidiach * y 
w rzeczach do Ruiby hgo, y Qbfer- 
Wancyi Zakonney należących# tył niepo*

śledni



Oyci Samucli o&ZmirHtych; Ti^ie^o' Toli^ $ 2 j
śledn\ Szofięgo Roku, po Profeffyi to 
ftawfzy Kapłanem, Pierwfzą MfząSwię- 
H 1 -gorącym Nabożeńftwem w Kościele 
Krakowlkim SJ4ICHA ŁA,, odprawił, a 
potym. przęz. Gałę życie tak nabożnie do 
tey Swiętey Ofiary przy ftępo wał, że pra­
wie od siebie odchodżił, y nie raz fię 
trafiło * że z nim, musiał. który Ociec 
Mlzą kończyć,. y na czym ftanął pf^ka- 
zować, przeto Ruchając Mfzy S. ludżie, 
którą Wielebny Ociec celebrowała gorą- 
cym fię aftektem do Pana BOGA zapalali, 
y zbudowani z Kościoła wychodzili.

Tik tedy w Duchu y umiejętności, 
dołkonale ugruntowanego, widząc Prze­
łożeni, umysljll go do za baw pracowitych 
fpofobię i y Urząd mą Apodolfki zleci­
li i który naprzód na Wiśniczu, a potym 
we Lwowię pracowicie odprawiał,, z nie­
małym pożytkiem y Trudów aniemj, 
bliźnich; Na tym Urzędżie będąc, żadney 
folgi od Aktów Chórowych nie przypu- 
fzczab ale, na wfzyftkich wiernie, nawet 
y w fam dzień Kazania bywał,, albo­
wiem, tak był do, A kto w (polnych przy^ 
^wyczaiony,. ofobliwie co należało, 
do odprawiania z Zgromadzeniem Offim 
ęyum Pańflpega* że leźli z iakiey przy­
czyny, niebyt w Chorze, tedy fam nie- 
mcgl zmówić Pacierzy. aż ie kto z nim 
myśial odprawiać.

Lubo, zaś mocno ppftanowił u siebie 
Żeby był przez całe życie fwoie W Za­
konie, od wielkiego, podwyżfenią daleki, 
y na żadney niebyt Godności, iednak 
przełożeni uważając w nim wielką do 
Ćwiczenia innych w Duchu ipofobnojć* 
na rożne go wyfadżjli Urzędy, y tak 
obrany był Magiftrem Nowicyufzow 
W których Rowem, y przykładem. Zakon- 
ną krz.ewjł Obferwancyą, y wewfzyft< 
kim do dofkonałego. życia, prowadżił; 
który Urząd z wielkim pożytkiem No- 

1/ wicyackięy Mlodżt odprawiwlzy, wielu 
Konwentów był Przełożonynu iako to> 
Nowicyackiego, Wiśnjckiego, LubęKkie- 
go, y innych, ktorego, dyfpozyeyom cu­
downie Pan BOG błogoftawił, albowiem, 
tak wfzyftek byt w Duchu zebrany, ze. 
fię mniey zdjął bydż fpofobnym, do po­
wierzchownych rządów,, y więceyftó- 
rani a przy kładał, żeby we wfzyftkimj 
kwitnęła Obferwanęya, niż żeby Kon- 
^ent obfitował; w powierzchowne po­

trzeby, dlatego częfto mawiał: 
ćit pierwej ł^roleflwA Nitbitfkieg^ 4 tp 
eze^o pdLTŁtiuućit, będiit WAm ddn*. 
Przeto więcey fię modlił, niż dyfpono- 
wat, ą ftaranie fwoie wcale f puścił na 
BOGA, y za Prowizora, obrał fobie 
Świętego Oyca Nafzego JOZEFA, ktę- 
rego pofpolićie,. fwoim Dobrodziejem^ 
nazywał , iakoż fię nieraz z podziw le­
niem , oświadczał, żeniewkdżieć zkąd, 
nie tylko do potrzeby, ale y nad potrze- 
bfe Pan BOG go opatrował, a Wielebny 
Oćiec, z wielką miłością, tey5 Opatrzno­
ści Bolkiey Zakonnikom udzielał

A że był w edukacyi Młodżi bardzo, 
fzczęśliwy, więc wyiąwfzy lat dżiewięć, 
przez które bywał Przełożonym, zawfze 
go obierano Podprzeorzymdo tych Kon­
wentów > w których bywaią Studia, y 
na tym Urzędzie życie (kończył, przy 
wfxelakiey pilności, aby Młodżi ąppliku- 
iący fię do Ńauk, od zabranego w Nowi- 
cyaćię Ducha, y dalfzey dofkonałośći, 
iakiey pótrzebuie N$(i zakon, bynay- 
mniey nie uftępowali.

We wfzyftkich Urlędach , na które 
go ząwfąę promowowąła Cnota, był nad 
ZWyczay przykładny. Nigdy modlitwy 
WPętnnęy nieopuśćił, do Choru tak Prze­
łożonym iak prywatnym Zakonlkiemj 
będąc, lawfze był pierwlzy, y Akty 
Chórowe z Duchem odprawiał; o nay- 
mnieyIzy punktZakonneyObferwancyi. y 
Dobrą Pofpolitego, żarliwie fię zaftąwiah 
umartwienia tak wnętrzne, iako y po- 
wierzęhowne, co dżień czynił, milcże- 
nię bardto. ściśle zachował, y kiedy fię 
trafiła iaką pilna potrzeba, na którą trze­
ba było, przemówić, a iuzzafzło milcze­
nie^ to alb.o przez znaki, albo przez napi- 
(an.ą kartkę odpowiadał, Z Swieckiemi O- 
(ob^mi olę. rad pofpplićie przeftawał, ale- 
kiedy kto z Świeckich przyfzedł do niego, 
to na Choiną mieyfcu, innego Zakonnika 
pofytaf, żeby fię był od miłcy ofobnośći 
y Nąbożeńftwa , do powierzchownych 
rzeczy nieodry wat Śtaraiąc fię o wfze- 
laką Braci wygodę, o (woię włafnąnie- 
dbał, y w niczym iey nawet y w cho­
robach 'Niechciał przypuścić. Pofty u- 
ftawięznie odprawiali, y potrzebuiącey 
posilenia Natury , appetyt gwałtownie 
Utrzymował, naybardżiey w rzeczach 
do ugafzenia pragnienia należących, 

ii z f które



które, zarazą y powietrzem Dufzy na­
zywał, Począwfzy od ranney Modlitwy, 
która bywa z rana o piątey, wlzyitek 
ćzas aż do południa na Nabożeńftwie tra­
wił : Mfzą S. bardzo długo polpolićie 
odprawiał, do ktorey fię przez codzien­
ną Spowiedź, czafem y kilka razy po­
wtórzoną, gotował. Będąc prywatnym 
Zakonnikiem, nigdy naymnieylzey rze­
czy, bez licencyi Przełożonych nie czynił, 
y bardzo ich fobie poważał. W Uboftwie 
Zakonnym zawfze był śćifty* y będąc 
na Urzędach, miałby był fobie za wielki 
fkrupuh żeby fobie co (prawił, chyba że 
go fami Zakonnicy przymusili do tego, 
y to z wielką trudnością. Snu lobie po­
trzebnego, zawfze uymował, ale gdy 
fię insi ufpokoiii, Wielebny Ociec, dłu­
go przed Ńayświętfzym SAKRAMEN­
TEM w Chorze przek/ęczał , y nay- 
pierwey przed wfzyftkiemi do chwalenia 
pana BOGA powftawał. W Cnocie 
AnieUkiey Gzyftośći, tak fię kochał, że 
fię iey w niczym przez całe życie, nie 
tylko Rowem, ale y myślą niefprzeći- 
wił, yzdał fię żyd, wcielebez ciała, które 
też częftemi dyfcyplinami, źelaznemi 
łańcufzkąmi, Włośiennicami, poftami, 
niewczafami, polkramiał, maiąc zmyfty 
powierzchowne na ftraży, żeby mu do 
iakiey nieprzyftoynośćl niebyły powo­
dem y okazyą, przeto na każde podo­
bieństwo mowy, do iakiey materyi 
niepfzyftoyney , zaraz zatykał ufzy, y 
uchoditł, y w oczach, z których cie­
kawego weyirzenla, wiele dufza fzkody 
ponosi , zawfze wielką Ikromność za­
chował.

W pokorze, był bardzo głęboki, 
z naymnteyfMych Braci, y z tych famych 
których miał po.d fwoią edukacyą, ka­
żdego fobie bardzo poważał, na każde 
Rowo fwoiey pochwały, wfzyftek fię 
wftydem zarumienił; defekta fwoię rad 
wyliczał, infzych rad wychwalał, ni­
gdy nie był notowany, żeby kiedy o 
kim źle mówił , y przeciwnie mówią­
cych przeciwko komu, Ruchać niechciał.

Miłość Pana BOGA, miał w fobie 
dobrze zafzczepioną, która fię w nim o- 
czywiście pokazowała, zftow, yuczyń- 
kow , bo rad częfto o Panu BOGU, y o 
rzeczach ftofuiących fię do Miłości lego; 
rozmawiał, rad dla Miłości Bolkiey 

cierpiał, y między innemi rozlicznych 
Cnot codźiennemi Aktami, nayczęściey 
fię Aktami Miłości Pana BOGA nade- 
wfzyftko zabawiał, których fobie wiele 
fpifował, y częfto ie na Modlitwie po- 
wtarzaiąci ferdecznie do Pana BOGA 
wzychał, z wielkim zbudowaniem y 
y (kruchą, które w infzych pobudzał.

Miłość ku bliźniemu miał prawie 
przyrodzoną, przeto fię każdego naturze 
akkomodował, każdego umiał znosić, ka­
żdego potrzebie rad dogodził, defekta y 
ułomności infzych umiał bronić y wy­
mawiać, wzafmuceniu zoftaiącego ćie- 
fzyć; ofobliwię fię też wyftrzegał, żeby 
naymnieyfzytn Rowem nikogo nieuraiić.

W wzgardzie famego fiebie, y w Cno­
cie cierpliwości był bardzo doCkonały, 
poymował zawfze, choć X naboieńftw 
iego urągano, niektórym Akcyom iego 
przy ganiano, albo ie reprezentowano , 
czafem też y wyraźnym Rowem przeci­
wność pokazano# nigdy fię iednak na to 
żadnym niecierpliwości impetem nieporu- 
fzył, ale heroicznie iakby tego nieRyfzal 
znosił, y uśmiechając fię, mile przyi— 
mował.

Przez lat kilkanaście, próbował go 
teżPanBog rożneml ućifkimi wnętrzne^ 
mi, y ciała powierzchownemi boleścia­
mi, na które fię nielkarzył, y polito­
wania niefzukał, ńle w wielkim ulpo- 
koieniu , y rezygnacyi na wolą Bolką, 
cierpliwie wfzyftko podeymował, y im 
mu co bardżiey dokuczało, tym fię we- 
fellzym na twarzy, y na umyśle rezolu 
tnieyfzym pokazował.

Wtakiey życia dofkonałośći, aż do 
końca trwa i ąc Wielebny Oćiec, będąc 
Podprzeorzym w Krakowie, zachorował 
śmiertelnie, a widząc fię coraz wwię— 
kfzym niebefpieczeńftwieżyćia doczefne- 
go, o Wiecznym usilnie myśleć począł, 
do ktorego fię przez gorące Akty fpofobit, 
y po Generalney Spowiedźi, Sakrament! 
Święte z wielką pokorą,/ Nabożeńftwem, 
przyjął, będąc fobie wfzyftek przyto­
mny. Albowiem gdy W. OćiecPrzeor, 
odchodząc z Zgromadzeniem, do Refekta­
rza,zoftawił Infirmaryufza przy Chorym, 
a ten po znakach powierzchownych 
Chorego, rozumiał że iuż konać zaczyna, 
y chćiał dać znak Zgromadzeniu żeby fię 
do Konaiącego fchodźili, rzeki W. Ociec;



W ^nlefzfy Od P+ye&fJa BArAnfy Polfy 5 2 y
9tj?m ww r«^» tiowf 'WfAkt 
Zgromadzeni a ; y tak po fkończonym^ 
dziękczynieniu po Stole , kązawfzy dać 
znak Zgromadzeniu,, na polecanie dufzy, 
y podać fobie do rąk Gromnicę > w go­
rących Ąktach a y ucałowaniu Ukrzyżo­
wanego CHR YSTUSA , w pośrod modlą­

cych fię Braci,, w wielkim ntpokoięniu, 
przenioft fię na Wieczny fpoczynek. 
Umarł Miesiąca Mąja, Roku Pańfkjego 
<7^^ w Konwencie Krakowfkim, Swię-, 
tego MICHAŁA, zoftawiwfzy przy kła-, 
dpego Zyćia pamięć po fobie, maiąc lat 
wieku fwego d$. ą Zakonney Profeffy i 4$.

ŻYWOT
^ithlney NIESZK od Pand fiEZD*

EAranfy. Polfy
lelebna Marka AGNIESZKA, 

od Pana JEZUSA Baranka, 
urodziła fię w Wojewodz- 
twieŁubelfkim, Roku Yań- 
fkiego 16^6. dnia Pa­
ździernika, « Szlachetnych

Urodzeniem, y Pobożnością Znakomi­
tych Rodżicow, ktorey na Chrzcie Świę­
tym dano imię KONSTANC YA. Ociec 
iey zwałfię Daniel Iżycki, SędżiaZiemlki 
Łubelfki* Zaraz od dźiećińftwa, poprze- 
dźił pan Sługę fwoię błogoflawieńftwem, 
y prawie z famych pieluch obrał ią fobie, 
albowiem ią ofobliwemi łatki y natury 
przymiotami ozdobił,, była bowiem pię­
kne/ od małości Urody, y niemaiąc ie« 
fzcze lat piąci, zdała fię mieć Rozum nad 
lata , ktojry w niey nadprzyrodzonego 
coś pokasował, co Rodżicom częścią bo- 
Jaźń, częścią pociechę przynosiło, po-» 
nie waż z iedney ftrony widząc w dzie­
cinie niezwyczayną roftropność, poczęli 
powątpiewać, czyli fię im uchowa, zdru- 
giey (trony, uwaźaiąc w niey wfzelaką 
fkłonność do wfzyftkiego dobrego, ćie- 
fzyii fię nadżieią ze miała Dom Rodżi- 
ćielfki ofobliwie ozdobić, Dorozlzy do 
lat siedmiu, prosiła Pobożnych Rodźh 
cow, żeby fię iey fpowiadać, y do Kom- 
munij Przenayświędzey przyftępować, 
pozwolili, co z taką doskonałością zaraz 
Za pierwfząrażą uczyniła , y SAKRA-. 
MEiNT Przenayświętfzy, z taką gorą- 
cośćią Ducha przyięła, źe fię nie tylko 
Jey Spowiednik, przed którym fię (powia­
dała, niemogł wydżiwić, ale ywfzy- 
fcy którzy ią Kommunikuiącą z takwiel- 
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kim Nabożeńftwem widzieli, mieli ią 
w podżiwieniu, y że miała bydź wielką 
Sługą Bofką wróżyli. Jakoż od tego czafu, 
dźiwnie fię w Cnotach Świętych ćwiczy­
ła, y na Nabożeńftwa olobnego mieyfca 
fzukała > żeby w nim żadnego rozerwa­
nia nie miała , y od patrzących na siebie, 
prożney chwały nieodnośiła.

W czytaniu też Zywotow Świętych 
Pańfkich, wielkie upodobanie miała, 
z których czego fię nauczyła,, innym dlą 
zbudowania, powiadała, przez co y sie­
bie famę y Ruchających, do naśladowa­
nia Cnot Świętych zachęcała. W takiey 
zaś nienawiści świat miała, że wcale 
nic światowego nielubiła,. y odwfzy- 
ftkich zabaw iego była daleka K przeto 
kiedy ią Rodżice chćieli z fobą wiiąść 
do kogo na Wizyty, albo na laką uciechę, 
bardzo fię z tego wyprąfzała , a ieżli 
prośić nie mogła, wielkie nieukonten- 
towanie z tąd miała, dla czego Rodżice, 
niechcąc fię iey fprzećiwić; cSęśćiey ią 
w Domu zoftawiali, zciegofię niewy- 
powiedżianie ćiefzyła, albowiem miała 
więkfźą wolność, (arna w Domu zofta- 
wfzy, do zwyczaynego Nabożeńftwa 
(wolego, y dlatego do Kościoła co dzień 
chodziła, ydługo fię na Modlitwie ba­
wiła, pofty do upodobania, y potaje­
mne umartwienia czyniła, z taką oftro- 
źnośćią, że iey w tym,nikt niepoftrzegh

Gdy iuż do lat Czternaftu przylzła* 
myślili ią Rodżice poftanowić naświe* 
cle , o czym gdy fię Pobożna Córka do- 
wiedżiała, poftanowiła fię Niebiefkiemu 
Oblubieńcowi CHRYSTUSOWI zaślubić.

y Ślub



y ślub Gzyftośći uczynili. Przeto kie­
dy iuż z nią iawnie Rodzice, o poftano- 
wieniu Świeckim mowie poczęli, wfzy- 
ftka we łzach ftanęła, y gorąco prosiła, 
żeby iey do tego nieprzymufzali, któ­
ra nie tylko do świata źadney chęci nie- 
miała, ale za oświeceniem Bofkim, fa- 
mego fobie PANA BOGA, zi 
Nayukochańfzego Oblubieńca obrała, y 
jemu fię ślubem Ciyftośći dożywotnie 
obowiązała. Tą Córki reżolucyą, nieco 
zafmuceni Rodzice, poczęli iey naprzód 
rozważać , y przefzkody rożne przekła­
dać, a naprzód miłość fwoię , którą ią 
niezmiernie kochali, y radżiby ią byli 
zawfze mieli przy fobie, alboprzynay- 
mniey w takim ftanie, w ktorymby ią 
częfto widźieli, y z nią fię ćiefzyćmogli; 
potym ftabość y fubtclnuść komplexyi, 
Albowiem z Urodzenia była w fobie bar­
dzo fubtelna, y niewielkjey Statury * y 
tak po z woli W fzy iey czafu do uwagi, 
y żadney iey deteminacyi woli fwoiey 
niedawlzy, iefzcze byli w nadżiei, że fię 
z czalem może rozmyślić, yna Rodii^ 
ćielfkie przyftać perfwazye. Ale w za- 
tnierzoney intencyi ftuźenia Panu Bogu, 
nieporufzoną Panna, im fię bardżiey prze­
dłużało, iey gorące pragnienie, ty nu 
Więklzym codżiennie pałała; y nieod­
miennie ftuźyć BOGU poftanowiwfzy, 
o iako nayprędlzy (kutek, zamyftu po­
bożnego, Pana BOGA prosiła.

Widząc Rodżice nieporufzony ftatek 
w Córce, poczęli iey wielfą odmianę aP 
fektu, y niechęć pokazować, co tylko 
powierzchownie czynili, bofię nad infze 
dżieći, w niey naybardźiey kochali, 
Oćiec zaś, rzetelnie iey powiedźiał, ze 
iey Zakonnicą bydź, póki żyie niepo- 
zwoli. Te wfzyftkie przeciwności zno­
siła przez dwie lećie, które BOG cudo­
wnie ufpokoił# y ferca Rodżićielfkie , 
że iey pozwolili nakłonił. Albowiem 
lubo Rodżice iey wiedzieli, że poftano- 
wiła bydżZakonnicą, iednak nie wiedżieli 
w którym Zakonie, y tak gdy z nią przy- 
jechali do Lublina, chćieli iądaćdo Żako- 
nu Swiętey BRYGIDY, albo do 
Panien Bernardynek, ale Pobożna Panna, 
odezwała fię z poftanowieniem fwoim, 
żc nie miała Ducha ftuźyć gdżie indżiey 
Panu BOGU , tylko w Zakonie Karmeli- 
tanek BofTych, o ktotych świątobliwo­

ści y oftrosći Zyćia wiele ffy^ała, 
w którym Zakonie, to lobie fiśdtwlzy- 
ftko upodobała, że dla doży wotniey klau­
zury, nigdy na świat nie wyieżdzaią, 
prócz nieuchronney Powietrza, lub Nie­
przyjaciela, potrzeby, y to nierozdziel- 
nie, ale wfzyftkie wraz Zgromadzony. 
Ta determinieya Corkr, bardzo Rodźicow 
zatrwożyła, y nową w nich przeci­
wność wzbudżiła, którzy wiedząc o- 
ftrość Zakonu, y niezdolne śiły Panien­
ki , bardzo fię obawiali, żeby niemogąc 
znieść tak śćiftego życia oftrosći, wfty- 
du im przez niedotrwanie, y Domowi 
nleuciyniła. Niemogąc iey iednak,ani 
perfwazyami, ani Rodtićielfitiego affektu 
obligacyami, zwyciężyć, z wielką 
fwoią przeciwnością, o co prosiła po­
zwolili, y do Klafztoru LubeUkiego 
Karmelitanek Botych, pod Tytułem^ 
Niepokalanego Pocięcia Nayświętfzey 
PANNY, na uftugę panu BOGU, uko­
chaną Córkę oddali: w ktorey gorącego 
Ducha, y wfzelką do fluźenia BOGU 
(pofobność? ptzy wielkim pragnieniu 
przyjęcia do Zakonu, Wielebne Matki u- 
wazywfiy, przyięły ią na próbę.

Gdy iuż zwycięży w fzy wfzelakie 
przeciwności od Rodźicow, y przefzko* 
dy, zacięła przed kołem próbę, na przy­
jęcie do Habitu, dla wypróbowania w 
D cha Iey (latku, dopuścił Pan nanię 
nową przeciwność; albowiem zacho­
rowała ćięfzko , y nie tak fię bała o zdro­
wie, iakżeby iey nieodmowiono przy­
jęcia do Zakonu Świętego. Naftąpiło po­
tym w krotce Powietrze, przed którym 
muśiało Zgrowńdzenie wyieźdzać, u kto­
rego pozyfkałi tyle affektu, źe ią ehoć- 
bardzo fiabą Wielebne Matki wźięły: 
W drodzę będąc , znowu przyćiśnionŁ* 
była nową bojaźnią, albowiem przypa­
dała droga przez dobrź iey Rodźicow , 
do których Wielebne Matki wftąpić mu- 
iiały, bała fię tedy frbdie, żeby iey 
albo w domu dh choroby nieprzytrsy- 
mali , albo wcale nieodebrali: która 
bojażń, tak wniey Wielki gwałt uczy* 
Miła, źe fię iey krew z nola niezwyczay- 
nie rzuciła, ponieważ iey żadną miarą 
uftanowić nie mogli, co fię dźiało wNie- 
dżielę, wktorą było trzeba Kom nunl- 
kowaćf iakoż y ona nie bez oczywlfte- 
go Cudu Kommunłą Świętą przyięła, co 

fię tak



od Ti ^ezufa Bdritty. Toll^» 527
% tak ftało. Widząc Przełożona, że Pa­
nienką krew bardzo uchodziła, y iuż fię 
w niey chuft wiele namoczyło, kazała 
iey naowAkt Kommuni) Swiętey dobrze 
nos przytkamy tak. przyiąć Pana JESU­
SA* po ktorego przyięóu> widząc ią 
bardzo fiabą> rzekła iey: Tm będitem? 
miii} K»Akt ii ćię Pm ROG pr^^ał> J 
cbet^if miti mar4 Dufo , w nafom Świę­
tym Zakwit , tcicicć krew u (i Ant k Na 
te flowa* (rzecz dziwna ) zaraz krew 
Panience uftała, y będąc bardzo na si­
lach ofiabioną* powoli poczęła przycho­
dzić dośiebie* y zdrową dofkonaie zo- 
ftawfzy, wteyże drodze* z niewymowną 
Ducha pociech? > fzczęśliwie Habit S. 
przyjęta* dnia 30.Grudnia, RokuPań- 
ikiego lóęj. maiąc lat ktorey dano 
Imię* Sioftrą AGNIESZKA od fana JE­
ZUSA Baranka.

Z wielkim Duchem zaczęła fwoy 
Nowicat, y wfzyftkich Cnot* innym 
Sioftrom była przykładem $ Modlitwy 
wnętrzney z wielkim affektem pilnowa­
ła, umartwienia, do znoszenia prawie 
niepodobne czyniła, w które fię tak była 
wzwyczaiła , że ie lobie za nic , iako 
nayiżeyfze poczytała, y tak, Włośien- 
nice nosić, łancufzki, dylcypliny dłu­
gie , y do krwi czynić > za lekkie mor- 
tyfikacye miała, poftugi domowe choć­
by nayćiężlze , y siły przechodząc^ > 
X ochotą odprawiała ; rozfądku zaś wła- 
żnego, tak fię dofkonaie zaparła, że w ni* 
ezym woli fwoiey pełnić niechćiała, 
W czym lubo ią dla doświadczenia pró­
bowano, zawlze fię wierną pokazała;, 
zgoła we wfzyftkim fię, do Zakonnego 
życia y obyczaiow, tak fpofobiła, iakby 
fię do niego urodżiła. Będąc tedy w 
Cnotach SS. dofkonaie ugruntowana r za 
powrotem do Klafztoru, Zakonnic, zu- 
cieczki przed powietrzem , Profeftyą S. 
folemnie uczyniła, RokuPańfkiego 
dnia 50. Grudnia, maiąc lat wieku fwe­
go śiedmnaście.

Po Profeflyi ochotnie y chwalebnie 
W drodze Pańfkiey poftępowała, y cze* 
go iey w Nowicyaćie uczono, z wielką 
pilnością przez całe życie zachowała* 
o każdy Punkt Zakonney Obferwancyi, 
y Uftaw Swiętey Matki Nafzey TERE­
SY, bardzo żarliwa była, tak, żeby ra­

fami popełniła. Nie tylko zaś w rse— 
czach^na lezących do Ducha, przezorną 
do podźiwienia była, ale też y do po­
wierzchownych pofiug Klafztoru, mia­
ła wielką fpofobność, przeto do wfze- 
lakich Officyn od Przełożonych, ufta- 
wicznie appiikowana była, y nigdy z nich 
niewychodziła, którym Urzędom, z wiel- 
ką uśilnośćią y pomnożeniem Dobra Po- 
fpolitego, zawfze dofyć czyniła, W ta- 
kiey tedy dofkonałośći, trzynaście lat 
chwalebnie przeżywfzy w Klafztorze 
Lu bel (kim, Nie po kalanego PoczęćiaNay- 
świętfzey PANNY, dla wielkiey roftro- 
pnosći, y życia Świątobliwości, pofta- 
nabyła na nową Fundacyą Karmelita­
nek Bolych, z trzema innemi, do Po- 
zniania za Fundatorkę, RokuPańfkiego 
1666. Dokąd fzczęśliwie przyiechawfzy, 
w krótkim czasie, z Towarlyfzk&mi 
przydanemi fobie. Zakończyła Funda- 
cyą, pod Tytułem Nayświętfzego Imie­
nia MARYI, y z wielką Chwałą BOSKĄ, 
oftrość Zakonnego życia, y Ducha pier­
wotnego Swiętey Matki Nafzey TERE­
SY, krzewić yzafadzać poczęła: jakoż 
nie długo od założenia tey Fundacyi, 
za przykładnym żyćiem y edukacyątey 
Swiątobliwey Matki, y duchowną ko» 
operacyą WW, Oycow Nafzych Pro­
wincyi polfkiey, Pan BOG temu Kia- 
fztorowi pobłogoflawił, że go wielą 
Swiątobliwemi Sługami, y Córkami Za­
konu Nalzego. napełnił x w któ­
rych Obferwancya Święta długo kwi- 
tnęła ^y Duch nieodrodny S. Matki Na­
fzey TERESY,, ktorego każda Zakonnica 
tego Klafztoru i igko żywy Obraz wy­
rażała naTobie,.© czymby dlawieczney 
dawnych. Matek pamiątki Wiele pifac 
potrzeba.,

W tym Konwencie, Wielebna Ma­
tka , rożnemi czafy , Urząd Przefożeń- 
fki, przez wiele lat trzymając, z wiel­
ką roftropnośći.ą rządżiła, y iako Fun­
datorka, gruntowne fundamenta, Du- 
chowney Fabryki zakładała t od któ­
rych żeby nic nieoftępowano, usilnie fię 
ftarała^ y fama fię do tego, nie tylko Ro­
wem, ale bardiiey przykładem życia,

czey umrzeć wołała, dopieroż żeby g°

przykładała.
Na każdy bowiem Akt Zgromadzenia 

ofobliwie Chórowy , fama picrwfzau, 
► chociaż iuź podefzła wiatach, ftawała, 
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życie polpolite we wfzyftkim z drugie, 
mi prowadżiła, umartwienia nie tylko 
ordynaryine, ale teź extraordynaryine 
y publiczne cżęfto czyniła * poAugi Ku­
chenne nawet y Przełożoną będąc, ocho­
tnie odprawiała, z wielkim ftaraniem, 
dobra Pofpolitego pilnowała, y Za U- 

' rzędu fwego, zawfze coofoliwegoprzy- 
fpolobiła, w czym ią też Pan przez ro­
żnych Dobrodżiejow ratował, u których 
nie tylko fama uprafzafa Jałmużny, ale 
też y lami Dobrodżieje , dla iey wfzę- 
dżie głośney świątobliwości, fam i ie 
dobrowolnie dawali. Wfzyftkie Sioftry 
zarówno, afTektem Maćierzyńfkim ko­
chała j y Inbo z przyrodzenia była bar* 
dzo łafkawa* iednak gdy w czym ufzczer- 
bek Obferwancyr S. widźiała, albo w 
Ceremoniach błąd laki obaczyła, żarli­
wie ftrofowah, y przykładnie pokuto­
wała. Zgoła takdofkonśle żyiąc, w(zy“ 
ftkich, do życia dolkomłośći zachęcała, 
tak dalece » że cały Kłafltor, którym* 
rządziła , flufznie mógł każdy nazwie 
Niebem, w którym BOG zawfze prze- 
miefzkiwał, a każdą Zakoonicę Aniołem.

Przyftępuiąc zaś, do partykularnych 
Cnot, tey Sługi CHRYSTUSOWEY, te 
wfzyftkie w niey w Wy foki m bardzo 
ftopniu, y do podżiwienia widżtec bę« 
dżiemy.

Miała dany fobie od Fana BOGA 
Dar wyfokiey Bogomyslności , Modli­
twa y rozmyślanie o Tajemnicach BO­
SKICH, y o rzeczach Niebiefkich, by­
ła iey ufta wiczna zabawa, przeto oprocz 
fpolney Modlitwy, wiele godżiń każde­
go dnia na Bogomyslności trawiłaś co 
z takim umyftu, przyłożeniem do Obe­
cności BOSKIE Y, y podniesieniem Serca 
częfto bywało , że odfzedlzy od Modli­
twy , nie mogła przyiśc prędko do tego, 
żeby o czym powierzchownym, z kim 
mowie, albo co dyfponować mogła, pó­
ki rozumu od BOGA oświeconego y ima- 
ginacyi w Bogomyslności zatopioney, y 
do rozmyślania wyfoko podnieśioney, ja­
kimkolwiek (pofobem, albo wytchnie- 
niemfobie, na iaki czas, nieufpokoiła.

W Naboźeńftwie do Nayświętfze- 
go SAKRAMENTU , była bardzo gorą­
ca , przeto ile fię od powierzchownych 
zabaw, mogła oderwać, zawfze przed 
nim alTyftowała, a przed Kommunią

Świętą, długo fię z tym Panem, którego 
nazajutrz przyjąć miała, bawiła, y Serce 
do przyjęcia go, gorącemi Aktami za­
grzewała , y każdey nocy przed przy, 
jęciem Kommunij Swiętey, zwyczay— 
nie mało co fypiała. Kiedy Przeło­
żoną bywała, żadnego wprzód rofpo. 
rządzenia nie czyniła, póki rady y 
błogoftawieńftwa od Nayświętfzego Sa­
kramentu niewżięła, dla tego iey też 
w potrzebach konwentu, nigdżie prę- 
dzey Zakonnice nieznaydowały , iako 
przed Nayświętfzym Sakramentem klę­
czącą, Każdego dnia zrana, porwa- 
wfzy fię ze fnu, y wieczór idąc na* 
fpoczynek, Nayświętfzy Sakrament na* 
wiedżiła, y tam wiele Proftracyi, A- 
doracyi,. y gorących Aktów czyniła-.. 
W Uroczyftość Bożeno Ciała, y przez 
całą Oktawę, bezfenne Nocy prowadzi­
ła, a kiedy czyli to w Kościele, czyli 
w Chorze było wyftawienie Pana lE- 
ZUSA, iuż tego dnia nawet y dla po* 
silenia fię, mało co z Choru wycho*- 
dżita* Pod czas eźpozycyi Nayświę— 
tfzego Sakramentu, nigdy fię nieodwa- 
zyła iłowa przemowie. Z tak gorącego 
affektu, y ufzanowania tey Taięmnicy 
pochodziło, że fię o wielką ozdoby y 
ochędoftwo Kościelne, niewypowiedzia* 
nie ftarała. Apparaty do Kościoła fama 
fzyła, y chaftowała, fama wtaCnemi 
rękami, kielichy, Monftrancye, wKley* 
noty drogie ofadzała, fama kwiatki w 
dzbąnufzkach układała: ochędoftwa, y 
piiney ftrazy koło rzeczy do Ołtarza-, 
należących usilnie przeftrzegała. Dżi- 
wnie teź ukontentowana bywałś, kie­
dy iey Ofoby Świeckie powiadały, że 
podczas Uroczyftości jakiey, Kościół, 
y Wielki Ołtarz^ bywał pięknie ubrany.

Była w Wielebney Matce, żyw^ 
Wiara, o wfzytkich Wiary S. Katoli- 
ckiey Artykułach y Taiemnicachi prze- 
to za każdy Wiary S. Artykuł, y Ce­
remonią od Kościoła S. poftanowioną » 
gotowa była umrzeć. Z tąd pochodzi­
ło źe fię co dżień za podwyzfzenie* 
Kościoła Świętego za nawrócenie, 
Za wykorzenienie Heretyków, za P°* 
m nozenie po Całym S wie cle, Wiary S. 
modliła, na tę intencyą umartwienia^ 
czyniła, y tę potrzebę, na zwyczay* 
nych Kommendaćyach w Refektarzu, 

naybar*



W- od T. Jip
naybardźiey Zgromadzeniu do Modlitw 
zalecała. A że dla iey wielkiey Świą­
tobliwości, u wfzelkiey kondycyi lu* 
dii bardzo ftynęła, przeto ią wlzyfcy , 
y fami nawet Heretycy radzi, nawie*’ 
dzali, y z nią mówili, których mądre* 
mi o wierze Swiętey dowodami, y ffo® 
wami Niebielkiemi, tak zmiękczyła-, 
zbudowała, y na dufzy fkrulzyła , ź<U» 
z nich, kilku Wiarę S. przyięło,y Herc* 
tyckich błędów odlepiło.

W Nadżiej była mocną ugruntO'-. 
wana, przeto w zadney przygod^io 
wątpliwości nigdy niemiała , ale w ia* 
kichkolwiek utrapieniach, niebefpie— 
czeńltwżch, niedofłatkach, famą padzie- 
ią siebie, y Sioftry ratowała, pod czas 
rewolucyi Szwedzkiey mili Szwedki do 
Poznania wkroczyli, radzono Wiele­
bney Matce i żeby dokąd, z Poznani su 
Zgromadzenie Święte uwiozła, y byli 
tacy Dobrodżieie, którzy ich wywieść 
za granicę deklarowali na co pełnau 
nadżiej w Panu BOGU, 2e ich od Niebe-, 
fpieczenftwa uchowa, Wielebna Matka., 
przyftać niechciana, y w fwoim fię mb 
lym giMatdecźku z Zgromadzeń ieau 
zamknęła/ za ktorey ufnością fporzą* 
dżił Pan, że lubo Szwcdżi odSafow y 
Mofkwy oblężeni, y w Mieście zamknię-, 
ci, attakowanj byli, y przy Attaku 
Klafztor od kul Armacnych niejaką fzkodę 
ponioft, iednak od nieprzyjaciela, żadne-, 
go niebefpieczeńftwa, y fzkody Zgro­
madzenie nie miało; y owfzem w wie! 
kim poważeniu Klafztor W. Mitki, był 
u Szwedów, którzy przy rewityi in­
nych Klafztorow, kiedy Klafztor Sioftr 
Nżfzych rewidowali, a na odwieczor* 
ney Modlitwie , wfzyftkie klęczące Zan 
konnice zaftali, wielce zbudowani, na­
łożoną na Klafztor Kontrybucyą daro* 
wali, jałmużnami obfyłalb Uważając 
zaś Świątobliwość W, Matki, w tak 
wielkim ią pofzanowan<u y refpekćie 
anieli, że kiedy za kim wnoszą do fa­
jnego Generała Kommendanta jnftancyą 
czyli to. o uwolnienie od więżienia-, 
dyli od Kontrybucyi, czyli od iakiey 
kary, zawfze o co napifała, dla niey uczy*, 
nit. Na teyże ufności w Panu BOGU 
ugruntowana, kiedy powietrze pano­
wało w Poznaniu, a Przełożona na ten 
czas będącaradziła fię Wielebney Ma­

tki, czy. ma gdżie Zgromadzenie uwożić, 
życzyła, żeby fię w Klafztorze zamknąć, 
a niewyieżdżaę; co źefię inaczeyftało, 
podobno dla tego, dopuścił J anże Za 
Wyjechaniem Zgromadzenia z Klafzto­
ru, połowa więklza morową plagą zara­
żona wymarła, gdyż w famym Łopien­
niku mil cztery od poznknia, dżieśięc 
S oftr^ wielkiey Świątobliwości, BOG 
do siebie powołał, które wf$yflkie w tych* 
że Dobrach, Wielmożnych Ich Mćiow 
panów SKAŁASKICH, na ten czas Cho­
rążych Joznańlkich, w Ogrodżię po­
chowane odpoczywają, o których ieft 
przysięgłe świadećtwo , że te wfzyftkie 
Zakonnice, w płafzczach zę świecami 
Proceflyą idące, po kilka raży widy 
wano, y Hymn 0 Glorio/* Domino* głofa- 
mi do podźiwienia, ślicZnemi, Śpiewają* 
ce ffyfzano. Kiedy też czego Kl&fzto- 
rowi niedoftawało, W. Matka, nic fię tym 
nie miefzala, ale w ufność! fwóiey. 
Opatrzności Polkiey czekała » którą na 
czas potrzebny # z podżiwieniem Sioftr, 
obficie od Pana Boga odbierała, co wi^ 
kfzą , źe w tych lamych rzeczach, któ­
rych właśnie potrzebowała, czemu fię 
naybardźiey dżiwowano.

Miłość Pana BOGA, miała wferęu 
głęboko zafzcepipną, która fię w niey y 
powierzchownie wydawała, tak, że kadźy 
na iey (prawy weyżrawfzy, męgł iaśn.ie 
poznać., źe by|a śćiśle z Panem Bogiem 
złączona, Z tey gorącey Pana BOGA 
Miłością pochodziło, źe fię wfzelkich 
niedoskonałości chroniła, żeby w nay- 
mnleyfzey rzeczy Pana BOGA nieo- 
braziła. Ile razy O. Panu BOGU, z Sio- 
ftrami, albo u kraty Z Swieckiemi ro^ma,* 
wiała s. takim to wyrażeniem mówi­
ła , it ftcwS Iey, zdały fię bydż pł o- 
mieniem, htorym do miłości Bofkiey, 
ferce każdego zapa!ałaa Przeto częfto 
mawiała; Nit iĄdney rztczy ni
Jie, kttrdbymi fif bĄrdiity miał a pedo- 
bde, ilbo d» kuttyb^m fię b^rdiiey afffkttm 

tprotK faMfgo BOGA. Kiedy 
była w iakich ućlfkach, w których kom- 
patfyąnad nią czyniono, zwykła mawjać,* 
A (ti to itft, w*tl$dim ueifkm mtgof 
btory vas 4i do ny&wfliA dufy, ukochAf. I

Ten ogień Miłość! lana Boga, z.a- 
paiał Serce Wielebney Matki, do miłości 
bliźniego » przeto Zakonnice, bardźiey 
11 ' ’ niżeli



niżeli Matka dzieci kochała, z wielką 
przychylnością wfzelakie wygody czy­
niła , chorym ile mogła ufiugowała , 
potfugi y prace domowe, za inne Sio­
ftry podeymowała, Nauki, y fpofoby 
duchowne, do zachowania wzaiemney 
Miłości dawała , w uciśnieniu zoftaią* 
cych ciefzyła, za grzefznikow ywnie- 
befpieczeńftwie grzechu zoftaiących, go­
rąco fię modliła, y radaby była cały 
świat do Pana Boga nawróciła. Nad 
Ubogiemi też, wielkie politowanie mia­
ła , przeto ile razy Przełożoną bywa* 
ła, zawfze oprocz innych expens, na 
domową potrzebę, ofobliwą na ubogich 
Sioftrze Fortyance dawała* y nigdy 
bez Jałmużny Ubogiego odprawić od 
kola nie kazała.

W Cnocie Paftufzenftwa Świętego, 
dołkonałą od fa mego wftąpienia do Za- 
bonu, przez całe życie była- Na ka­
żdy rolkaz Przełożonych, iako na głos 
famego CHRYSTUSA pofpicfzała, przeto 
fię nieraz przytrafiło, źekiedy cofzyła, 
śdbo pifała, toy niedoćiągnąwfzy nitki 
W robocie, albo iłowa zaczętego w pi- 
faniu niedokończywfzy, zaraz na za­
wołanie do Przełożoney biegła, y wizy- 
ftko porzuciła * Woli y rozfądku wła« 
fnego * wielkim nieprzyiaćiefem byhu, 
y bez zozfądzania y dyfkurfu* profte 
Pofiufzeńftwo zawfze czyniła. Będąc, 
prywatną Zakonnicą* kiedy co W pofpo- 
litości Przełożona kazała* iako to co 
zrobić* poprzątnąć, albo na infze miey* 
fce przenieść, Wielebna Matka» choć 
iuż w fta rości będąc, pierwfza fię do 
tego porywała, y żadney fię wyprzedżić 
nie dała Bez, pozwolenia W, Matki 
Przeorzyfzey, nic nigdy nieczyniła », y 
z wielkim ufzanowaniem z każdą Prze­
łożoną poftępowała # yZ tych famych, 
które przyiechawrzy na Fundacyą* do < 
Zakonu przyięła, y iako Córki wychowa- 1 
ła. Miała Wielebna Matka , bardzo 3 
śliczny Charakter, o który każdy iak o i 
Relikwią konkurrował, y komu fię do* * 
ftał, bardzo go dla pamiątki y Swiąto- i 
bliwośći tey Matki konferwuie, pro- I 
siła iey iedna Zakonnica Nafza infzego 1 
Konwentu, liftownie, żeby iey Obra- j 
zeczek papierowy ręką fwoią podpifany 1 
przyftała, o co gdy W. Matka, Przeło- i 
źoney prosiła, żeby iey Obrazecżek (

ł podpifać pozwoliła, niezabroniła Prze. 
- łożona , ale czy go miała pofiać podpifą. 
, wfzy, niedołoźyła. Przeto Pobożna Ma- 
• tka, Obrazeczek podpifany, długo miała 
r u śiebie , a gdy go Przełożona u niey po- 
r ftrzegła, y fpytała fię czemu go niepo- 
- Bała? odpowiedziała^ niemiałam pozwo- 
• lenia P^ielebnośći W^fzey, pofiać, tylko 
» podpifać; y tak dopiero za wyraźnym Po- 
’ ftulzeńftwem poftała.

Uboftwo Zakonne wielce kochała, y 
ściśle zachowała, do żadney rzeczy chęci 

► y affektu niemiała* rzeczy podleyfze do 
Zażywania fwego uprafzała,y będącPrze- 
łożoną fama ie fobie wybierała, Ciefzy* 
tafię też* gdy iey czego niedodawalo, 
co fię częfto trafiało, y nigdy czego 
iey trzeba byio, niepowiedźiała,, chyba 
ie poftrzeżono. Bardzo też, przedrze- 
gała , żeby fię naymnleyfza rzecz nie- 
pfo walaj W Celt żadney rzeczy , o- 
prócz opifania nigdy mieć niechćiała, 
choćby były do Nabożeiiftwa ,, iako to 
Obrazy malowane, albo, Kśiąfzki wy­
złocone , ale fię Obrazem papierowym 
y to iednym kontentowah^ y w proftą 
oprawę Brewiwiarza oprawnego zaży­
wała, W Habicie iednym przęz lat kilka, 
póki fię iuż do zażywania wcale nieżyt 
chodźiłaj Wela ftare, y od Sioftr zarzu­
cone, ona dla śiebie z& naykotztowniey- 
fzy ftroy brała, podarte naprawiała, y 
w nich z wielkim ukontentowaniem* 
chodiiła* zgoła we wfzyftkim,. Uboftwo, 
Apoftolfkie doflęonale chowała.

Ozdobił także Pan Oblubienicę fwoię, 
łafką Swiętey Qzyftośći,, która w niey 
ofobliwie jaśniała* tak dalece, źe iey 
przez całe życie, naymnieyfzym cie­
niem* przeciwnych myśft, nieprzyćmi- 
ła, y odebraney nk Chrzcie Świętym, 
Sukienki Niewinności, do famey śmier­
ci dochowała ( iako o tym fami Spo­
wiednicy świadczyli.) Co łatwo po­
znać było y z powierżchownych Akcyi- 
njeftyfzał nikt z uft Sługi C.HRYSTU, 
SQWEY, żadnego fiowa mniey fkró- 
mnego, ani choć fię trafiło , żefiylza- 
ła mowy iakie do iakiey światowośćt 
podobne , wcale tego nieznah, y flie- 
poymowała , z twarzy też iey wyni­
kała fama niewinność, źe fię zdahiak o 
iednodźlećię niewinne, choć iuż pode— 
fzła w latach była. Do tey zaś Anieh.

łkiey
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Odey Cnoty, fpofobiła fię Wielebna^ 
Matka , przez codzienne y oftre umar­
twienia,, o których lubo fię iuż nieco 
wyźey powiedziało, obfzernley fię ie- 
fzcze niżey objaśni. Widząc zaś że po­
wierzchowne zmyfiy , fą tey Cnocie 
bardzo izkodliwe > przeto ie ńa pilney 
ftraży trzymała, ofobliwie weyżrzenie, 
41 a czego, na żadne ciekawości patrzać 
niechciała, oczy zaw^e ku ziemi (kro- 
mnie ułożone trzymała; y pewnego 
cza fu fpytana będąc od Spowiednika* 
ęzy też, kogo z twarzy rozeznawała,, 
pofiufzeńftwem przymufż°na, z wielkim 
fwoim zaw/łydzeniem wyznała; że iak 
tylko do Zakonu Świętego wftąpiła, nie- 
tylko na żadnego twąrz niepoyżrała, ale 
też yCeli wł^ney (Wlepienia niewidżiała.

Lubo ząś Wielebna Matka, we wfzy-. 
ftkich Cnotach,, ftarala fię bydż dolko-. 
rafą, iednak naywięklzy fundament do- 

' doskonałego życia, na głębokiey pokorze, 
y wzgardżie; zafaJzała. Przeto, bardzo, 
lii (ko zawfze rozumiała o fobie, była na 
jnię nay więkfza męka* fiyfzeć, gdy ią kie­
dy chwalono. Cnoty fwoie, iak magła^ 
pokry wała,, y będąc udarowana wielkie- 
mi od BOGA talentami y łafkami, wfzy­
ftko w pokorze Swiętey, iak ogień w po­
piele,, chowała. Samo iey ułożenie po­
wierzchowne,, było Zwierciadłem, y ży­
wym Obrazem pokory, głowa ZaW^ze 
fkłonjona, rnowa cicha, y w każdey oka­
zyi do mówienia, bardzo pokorna; kiedy 
fię na Kurytarzu z którą Sjoftrą potkała-,, 
kaźdey fię $ ufzanowaniem, pierwey 
fkłonić ftarała. Będąc Przełożoną,, za­
wfze przed Zgromadzeniem , fwoie do 
Rządów niegodność y niefpofobność po­
wiadała , y innych defekta ftrofuiąc, 
fwoie naypierwey wyliczała. Kiedy 
też przeciwne mowy, o^fobie, y odpra­
wach fwoich,' fiyfzała; dżiwnie zt^d 
ukontentowana była , y że prawdę o 
niey mowiono, potwierdzała. Powin­
ności pokorne, z wielką ochotą odpra­
wiała, a kiedy łą która zSioftr, W nich 
chćiała zaftąpić* żadną miarą niedopu- 
fzczała, przeto kiedy na nię , kęięy 
przypadła, pa poftugę Kuchęnną,nąurny-_ 
w a nie mifęk Refektarf^ich, na Zamiata­
nie , y na ochędoftwo, koło mieyfc po­
kornych,. fama temu dofyć czyniła.

Milczenia do podżiwienia przeftne- 
gała> y była w mowie bardzo ofzczą- 
dna: przeto, kiedy iey prolzono do 
kraty , bardzo bywała umartwiona, y 
krotką rozmową do śiebie przychodzą­
cych zbywała, chociaż fię nikt Niebie- 
Iką iey rozmową niemogł nafycyć, któ­
ra z iey uft zawfze pochodziła. Na 
mieylcach zakazanych, iako to w Cho­
rze, w Refektarzu, na Korytarzach, 
ęhoćby tego niewiem iaka była potrze­
ba, nigdy iłowa nieprzemowiła,, pofpo- 
lićię zaś cicho gadała, kiedy tego wy- 
ćiągała nieuchronna potrzeba, albo kie­
dy Przełożoną będącf rofporządzała-*. 
Pod czas zaś śćiflego milczenia, znakami, 
albo pifaniem, co było trzeba wyra­
żała, Jako zaś w tey Cnocie była bar­
dzo przykładna, tak iey teź, kiedy to 
do niey należało, y w Sioftrach pilnie 
przeftrzegała, y o dęfekta przeciwko mil- 
etemu poftrzeżone , fiufznie karała, y 
owe ftowa Apoftoła, na zachęcenie Jo 
milczenia. Zakonnego, żarliwie przywo­
dziła t kto nie po/krami a języka » 
tego daremny Ieft Zakon,

W umartwieniu bardzo na śiebie nie* 
miłosierną była, y niewinne Ciało fwo­
ie, ( które nazywała nieprzyiaćielern ) 
rożnemi fpofobami dręczyła. Uftawi- 
czne y djugię dyfcypliny, ćiernienru, 
pokrzywami% czyniła , na gołey żiemi 
kamięń pod głowę podłoży wizy fypia' 
ła, głodem, y pragnieniem ćięfzkioiji» 
Ciału fię naprzykrzała ą kiedy dano co 
do Stołu fmacznieyfzego, to albo cale 
zofiawiała , albo.zęby (maku nieczuli, 
piołun miefzała| mało zaś pofpolićie 
jadała, oprogz pi^yą, y tobardzó wolne­
go, żadnego,trunku, do posilenia, nawet 
w fi a bóść i ach niezaży wałą ; W potra­
wach , żadnych wyśmienitośći niefzu- 
kała, ale co iey dano, z opatrzności Bo- 
Atiey , iako. z rąk lamego. CHRYSTUSA 
przyimowafa ; Trafiło fię raz, żę fię 
Więlehnęy Mśtęe, głowi Karpią dofta- 
ła , w ktorey fię robaki duże były, za- 
hgły ♦ co lubą Wielebną Matka po- 
ftrzęgła, na umartwienie appętytu, nie- 
pokazuiąc po, fo.bie. żadąego obrzy­
dzenia, owę głowę y z robakami, nad 
zwyczay fmaczno, ziadła, zw’ielkąuy- 
mą y narufzeniem zdrowia, bo z wieL 
kiego gwałtu natury»po każdym Obiedzje, 

11 ejekeye 



ejekcye ćięfzkie miewała, y zkąd mia­
ła do nich przyczynę, ledwie w kilka 
lat potym powiedziała, Włosiennicami, 
lańcufzkami# dżiwnie fię ućilkała: pofty 
o Chlebie y wodiie, w Wigilie każdego 
Święta Nayświętfzey PANNf odprawia­
ła, zgoła uftawiczną woynę, z ciałem 
toczyła, które dopodżtwienia wynifz- 
czyła. To też na kilka lat przed śmier­
cią, pewnemu z Mafzych Oycow dla zbu­
dowania powiedżiała, że maiąc Rodzo­
ną Siofirę fwoię, w Konwencie Niepo­
kalanego Poczęcia w Lublinie Karmeli- 
anką Bodą, z którą w tymże Konwen­
cie przez trzynaście lat żyła , nigdy z 
nią w fzczegulnośći nie mówiła , y w 
takim wrodzonego affektu umartwieniu, 
na Fundacyą, od fpoiecznośći Rodzone/ 
Sioftry, poitchała.

Do Taiennic Męki Jezufowey, 
była? wielce Na boi na, o ktorey też ra­
da codżtennie rozmyślała, co iey było 
ofobliwą do cierpienia pobudką, ile ra* 
zy fię do tego podała okazy a, iakoż 
fporżądzał Pan rożne utrapienia# przy­
gody , na tę fwoię Oblubienicę , które 
wefoło prZ/tmowała, y nigdy fię za- 
fmuconą nlepokazałi. Do Nayświętfzey 
PANNY, do Świętego Oyca Nafzego JO­
ZEFA , y do Swiętey Matki Nafzey TE­
RESY , ofobliwy affekt, y Nabołeńftwo 
miała» od których wiele tajemnych ła k 
y faworow odbierała, z ktoremi fię przed 
nikim w (zczegulnośći nie wy da wała , a 
ledwo co w pofpolitości namieniła.

Sława, tych, y tym podobnych Cnot 
Wielebney Matki, niemogła fię w ficzu- 
płości Klafztoru Poznań (kiego pomie­
ścić, ani też w famym Mieście Poznań- 
ficim, ale fię pocałey Nafzey Prowin- 
c/i, po wfzyftkich Zakonach, y po ci- 
Iey oWielkiey Polfzcze rozniofta; dla te­
go ią wfzyfcy widżieć, y z nią mowie, 
pragnęli, wfzyfcy fię do nie/ po rady 
Duchowne, y Nauki Niebiefke, które 
z uft iey flodko płynęły, ubiegali, tak 
Duchowni, iako y Świeccy , tak Pano* 
wie, iak y Ubodzy, w pokufach, w u- 
trapieniach, a każdy w wątliwościach 
radę, W pokufach folgę » W krzyżach po­
ciechę odniofi, y z wielkim zbudowa­
niem, y pożytkiem odchodżił. W^po- 
trzebach też , tak Duchownych iak y 
doczefnych, do iey fię Modlitw oddawa­

li, y (kutek odnosili * < zgoła wfzylcy* 
którzy Wielebną Matkę znali, wielce ią 
fobie poważali.

Gdy iuz przyfzła do powaźney fta- 
rości t albowiem na ten czas (kończy­
ła oyłaośiemdżieśiąt y śiedm lat, wno« 
cy fpoczywalącą, bez żadney okazyi, 
zarażił niefpodżianie ćięlzki Paraliż, y 
W lewey ftronie, wfzyiłkę iey władzę 
odjął, leżała tedy tą Chorobą złożona, 
z wielką rezygnacyą na wolą Pana Boga, 
y cierpliwością, blifko śiedrni Miesięcy, 
w ktorey fię nikomu nienaprzykrzyła, 
y fama po fobie żadnego uprzykrzenia 
znaku niepokazowała, na to tylko co- 
dżienmie ; ucyfkowah, że Aktom Zgro­
madzenia ile w Chorze atfyfłować nie- 
mogła, iednak z pomocą [nfirmarki, albo 
inney* ktorey to Wielebna Matka Pr zeo- 
rylza zleciła, Officyum Pańskie, y inne 
prywatne Nabożeńftwa, których wiele 
miała, wiernie odmawiała , Modlitwę 
ranną y wieczorną, także y rachunki 
fu mulenia , nabożnie odprawiał* , Spo- 
wiedżi c^Re z wielką (kruchą czyniła, 
y w każdy dileń (polney Kommunij, 
Nayświętfzy SAKRAMENT przyjmo­
wała, milczenie też w tey/chorobie 
ściśle zachowała» y kiedy ią Zakonni­
ce nawiedzały, fpytawfży fię ieżli mia­
ły pozwolenie z nią mówić, toteż fa­
ma dla siebie, o licencyą do mówienia 
z niemi, do Wielebney Matki Przeor/- 
fzey poffała, y tylko o Panu BQGU, y 
o rzecsachNieblefkich, według zwycza* 
iu fwego rozmawiała, albowiem przez 
wfzyftkie lata, mowie macicy nieumia- 
ła. Ratowano ią wfzelkiemi fpofoba- 
mi na zdrowiu# ale iuż przyiśc do zdro­
wia niemogła, iakoż też y famdfię roz­
łączyć z Giafem, a zjednoczyć iakonay- 
prędzey z Oblubieńcem fwoim pragnęła, 
y ow Wierlz Pfalmu częfto powtarzała, 

JAk9 pragnie Jeleń, do ir^odeł wody iy- 
wey, tdk dnfd pragnie do ćttbie Pd me, 
A gdy co raz. to bardżiey w więkfzą fla- 
bość wpadała, z wielką Ducha gorąco- 
ścią, gotowała fię na oftatnią zawoła­
nia fwego godżinę, przez heroiczne 
Akty, Wiary, Nadżiei, Miłości Pana BO" 
GA, ferdec^nego żalu za grzechy, P°" 
kory, rezygnacyi, y dziękczynienia, za 
odebrane dobrodżieyfiwa, ofobliwie za 
łafleę powołania do Zakonu Świętego,
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W. Miii# od T. ^etufa Polfy j 3 J
y iuż temi, y tym podobnemi Aktami, 
wzbiiałS (erce fwoię do BOGA.

W Wigilią Bożego Ciała* czuląc fię 
bardzo flabą* generalną Spowiedź ca­
łego życia uczyniła, y z wielkim Nabo- 
żenftwem SAKRARAMENTA Święte 
Trżyięła, po których przyjęciu* weloło 
Tzekła; PątaIuw cormeum Dum, peretuta 
tir Golone [tret mott faic, go* 
lont feret moń: y w miłym ufpokoie- 
niu, .przez długi ctas na dziękczynieniu 
trwała. Prosiła potym Przełożone/* 
żeby fię kazała do niey Sioftrom Zgro- 
madżic, które począwlzy od Przełożo- 
ney, z wielką pokorą za fwoię defekta 
przepr^/zała, y za miłość y usługi wCho-* 
robie z wielkim affektem dziękowała ,. 
y mile fię ze wtzyftkiemi żegnała, czym 
do żalu y łez Sioftry wzrufijła, które 
żegnaiąc fię wzkiemnie z kochaną Ma­
tką, y Fundatorką Iwoią, prosiły iey, 
żeby im za Teftament, Nauki jakie zo- 
ftawiła, y iąko Corkom błogoftawjen- 
flwo dała. Lubo fię zaś Pokorna Mśtka 
z tego wymawiała, iednak zniewolona 
prożbami, Sio^r, do wfzyftkięh w pofpo- 
jitośći rzekłś; Moń kochano Matki, Rt- 
gu/f j Konftptucpt, iAk prano j rojka* ja- 
mego BOGAtathoyHpetc, Ducha gniptep 
Matki Winnych
pomnaiapeit 9 Pr*ńoźoua i4ko CHRISTU” 
Set J kothap6ę9 [ob*
pokop, J miłoić nzaiimn^ mńyćtc, a ła- 
Jk4 Pand BOGA, zanfie nad nA- 
mi, kdprtmu nAt oddat^ , niech nas tu 
tfogofta&i. Coz wielką gorąęęśćią pu- 
cha mówiła, y powtórnie wfzyftkie 
Sioftry żegnały Niili iefzcze Zgroma­
dzenie odeizło, mile bąrdz0 n^ Sioftry 
j-oglądała. po których odeyściu zafnęła, 
lnem, nakfztałt letargu, Albowiem bez 
przerwania od godziny wtorey z połu­
dnia , aż do śiodmey z rana naz^utrz 
Ipała, y na barda© krotki clas gdeękną- 
wfzy, znowu fię pfpokoih, gdyżajwe 
śnie, coraz to wolniey y ćtfzey oddy­
chała, zacięli Wieiebni Oycowie z 2gre- 
piem kommendacyą dufzy odprawiać, 
y tak, gdy iey Wielebny Ociec Spowie­
dnik dawał oftatnią Abfolucyą, bez Zna­
lu konania, łagodnie w Panu BOGU 
ęafnęła-!

Nie tylko Za żywota chćiał BOG 
4M

Świątobliwość tey wierney Sługi fwo­
iey obiawić, ale też y przed bli&im 
(konaniem > y po imierci.

Niżeli Wielebni Matka (konali, 
flyfźane były w Chorże bardzo wdiię- 
cżne (piewania, zaczynających Jutrżnlą. 
Pominę labie mea aperńs y odpowiada­
jących: tf os meum dnnuHtiabit laudttfLa 
tuam_> lubo żadney Zakonnicy w Chor­
że nie było, co tak Nasi Oycowi<u 
którzy byłi przed kołem, iako y Świec* 
cy Hużący przed Klafztorem ftyfźeli, y 
pod przysięgą zeznkli, o czym gdy Żk- 
konnice uOyfzały, zapewne twierdzie- 
ły, że te głofy, były Niebiefkich du­
chów , którzy na wyiśćie dufzy tey 
Świątobliwe/ Matki oczekiwali.

W famym Zaś konaniu , pokazała^ 
fię nad Kiafżtorem, tak wielki Świa­
tłość, że Świeccy rozumieli, iż Kla«- 
fztor gore, przeto jeden z Świeckich , 
to Ufi dzwonnik W W. OO. Frańći- 
fżkinow , yrzypadł co prędżey, y po­
ciął wołać, Rlafitor gore, co w Samey 
rzeczy niebyło* tylko w tenże fąm czas 
Wielebna Matka umierała. ‘len zas 
cżłowiek przysiągł na Ratufzu na za- 
iutrż, lako tę wielką iafnofć prawdżi- 
wie widniał nad Klafitorem.

Gdy iuż Wielebna Mńtka (konała, 
y iey Świątobliwe Ciało, nieśiono do 
Choru zlnfirmaryi, dwie pobożne y 
wiary godne Zakonnice, fiyfzały w Ko­
ściele dziwnie prześliczną Muzykę, o 
czym tęż Przęłożoney znać dały, która 
ich wypy tawfzy y dobrze z nich wyro, 
zumiawfzy, doznała że to nie żiemfka - 
ale Nieblefka była Muzyki, gdyż w Zako- 
nieNafzym* niemafz tego zwyczaiu, 
żeby przy pogrzebach Br^ći y Sioftr Mi> 
zyki zażywane,

Skoro fię śmierć droga, Wielebney 
Matki ogłosiła, wielkie fię tłumy ludzi 
t^k duchownych iako y świeckich fcho- 
dźiły, ^ghdaćdrogi depozyt, Ciała Wie­
lebney Matki, które do podźiwienia śli­
czne,/ do Nabożeńflwa pobudz&iące by­
ło, wfzyfcy ią Świętą n^zywMi , o 
cokolwiek z tych rzeczy których zazy« 
wala za BeHkwie drogie projlfi; Jakoż 
po dżrś dźien w wielkim ufzanowaniu , 
łifmaiey których wiele zoft^wiła,chowa 
ią,y za Relikwie w SzkaplerZe zafzyte, na 
fobie rolzą. Umarła W. Matka, opinią 
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Wilthuy Mtlji JOZEFT i JESV, Tty:
Klatom Z&mtliU.ĄZiiffyił, frfy Kr/Ujo- 

wit TundMorltf.

^^^lelebna Mitki ANNA JOZE- 
FA» od Pana JEZUSA, uro- 
dkih fię RokuFańfk: 
dniały Pażdiiernika, zRo-

® <mcow na świećie Zacnych 
y bogatych* i nadewfzyftko wielką Po* 
boinośćią znamienitych. Ociec iey. 
zwał fię Krzyfztof Rupniowlki, Kalzte- 
lan Sądecki» Matka Anna Teofila, z Do­
mu Przyiemlkich; którym dał Pan BQG» 
Syna iednego, y dwie Córki; ftarfzey 
Imię było Barbara, i Nafzey Annie, ni 
Chrzcie Świętym, dkno Imię Kofiftancya, 
tak zNabożeńftwL do Świętego STANI­
SŁAWA KOSTKĄ iiko też dla blifkiey 
Kolhgicyi, z Domem tegoż Świętego. 
Przeto Matki, zwykłk była częfto dźie- 
dink mawiać: Ca^, kafiko bęifaf

Do czego Pobożna Matka zachęci- 
ląc,dawała dźiatkom.nauką, y pzykładem, 
dobre ćwiczenie, częfto nawiedzała, Kla- 
fztory y Szpitale, biorąc z fobą naymil- 
fze Córki. Trafiło fię też, źe pewnego 
czifu, przyjechała do Klafztoru Krako- 
w (ki ego Karmelitanek Boflych pod Ty­
tułem SS. MARCINA, y JOZEFA, tam 
zaraz za pierwfzym poznaniem Wiele­
bnych Matek u Kraty, rozgorzało fię ferce 
malcy iefzęze Konftancyi, Miłością Bo- 
ftą, y pragnieniem ftużenia P. Bogu;prze* 
to wrodiwfzy fię do Domu, o niczym wię* 
cey myslić ani mowie nie mogła, tyl^ 
o Klafztorze, w czym ią też y ftarfzą 
Sioftra naśladowała, y tak fię iuż nazy­
wały, SiafirA ^BhbirĄ, Sh/lra K*#^4«- 
tja; tym czafem ćiefząc pragnienie fwo-. 
ie, albowiem z przyrodzenia, były &łon« 
ne do wfzyftkiego dobrego • y według

moinośdi, Naboteńftwa y umartwienia 
pilnowały. Gouważaiąc Pobożni Rodtice, 
wielką z tąd pociechy odbierali.

W prędkim czasie umarła Matki a a 
Konftancya w niewymownym żalu, wi­
dząc fię w Młodym Wieku, osieroconą 
z Matki, obrała fobie za Matkę Nayświęt- 
fq MARYĄ PANNĘ, do ktorey przez 
całe iydie Cwele, wielce była Nabożna. 
Prędko potym, wydał Ociec, ftarlzą Cór­
kę w poftanowienic Świeckie, która także 
w wielkiey Pobożności 2yła, y umar/a: 
ofobliwa w niey była miłość ku Ubogimi 
których potrzebom» roznemi (pofobami 
ze biegała, Jałmużna mi opatrowała, Cho­
rych ćiefzyła, nawiedzała, z pokorą, y 
miłością , przeto była wfzyftkim miłsu, 
y u ludźi miała wielkie pofzanowanie, 
Pan BOG iey też błogoflawih y na For­
tunie, yna Dżiatkach, bo potym wlzylcy 
Scnatorlkie Krzepa osiedli ,• a nayftarlzy 
Syn JAN, byt Kanclerzem Wielkim* 
Koronnym, y Fundatorem drugiego 
Klafztoru na Wefoły przy Krakowie. 
Karmelitanek Boffych, iako o tym niżey 
będzie. Nafza zaśKonftancy a, częścią przy 
Oy cu.częśćią przySioftrze zoftaiąc, od kon* 
werfacyi, y uciech światowych, wfzel- 
kiemi fpofobami uchedżiła, y cale gardżiła 
rofkofzami, znikomych marności, cwicząd 
fię w dobrych uczynkach, y umartwieniu 
potajemnym, żeby iey niepoftrzeżono. 
Posilenie iey u Stołu, bywało nieraz o 
kawałku Chleba, który Jedząc, infzc po­
trawy, nieznacznie pod Stół di/kała, 
będąc w Kompanij, według Stanu (wą- 
iego - z Globami zacnemi, ile mogła»<zu- 
kała czalu do Modlitwy, y uchodziła na 
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Witlelney Miity-jfnny fatfy W
ofobhość, a ieźli nie mogła mieć tey fpo- 
fóbnośćb fercem utrzymowśła fię przy 
BOGU, co znać było, z iey miłey y 
Nabożney poftawy, tak dalece, źe lubo 
nieraz usiłowano, priełamać ftatek y 
Pobożność P&nienld, ydo świata nakło­
nić, iednak żaden, nie mógł iey.oderwść 
od BOGA, którą zawrze trwałą, w przed- 
śięwżięćiu dobrym widziano. Pewne­
go cxafu» chćiała ią wźiąść z fobą Sioftra,. 
na iedno mieyfce, gdźie fię niemało Pań- 
ftwa zjechać miało, czego fobie nieżyt 
czyła Nafza Konftancya, iakoż uczynił 
Pan dofyć pragnieniu dufzy iey, y na­
tchnął pewnego Pana Pobożnego, źe ią 
uprosił u Siolłry, do fwoiego po mu, w 

-którym iey ofobny pokay naznaczył, a 
wiedząc o Świątobliwości Ęondancyi, 
Z pobożney ciekawości, co czynię będzie, 
wypatrowił ią (zparą, y potym x wiel­
kim zbudowaniem powiadał, lako ią 
widźiał, częfto na iiemię upadającą ną 
Modlitwę, krzyżem leżącą, modlącą fię 
Z rośćiągnionemi na krzyż rękami, bez 
respektu na delikatne Ciało , na gofey 
iiemi fypiaiącą, y innych wiele fpofo- 
bow umartwienia czyniącą. Zkąd na. 
potym ieUcze więkfią zabrał opinią, o iey 
Świątobliwości*

W tych Pobożnych, ćwiczeniach, 
trwała Nabożna Panna, aże do lat czter­
naftu , y zabrała wielką chęć, doZako-. 
nu Karmelitanek Boflych, w Kialzwze 
Świętego MARCINA, który fię iey nad 
wfzyftkie Klafztory podobał, zolobli- 
wey życia oftrości, y z oddalenia fię zu­
pełnego od świata. Przeto z tą intencyą 
przyfzła doWW. Matek, w dzień Ofia­
rowania Nayświętfięy PANNY, aby im 
©znaymiła fwoię pragnienie, profząc z 
pokorą, żeby i a do fwoiey Ipojecznośći 
przyjęły. Widząc WW. Matki, w mło. 
dym wieku Panienki, dżiwnie piekne 
Talenta . y fpofobność dc Zakonu Świę­
tego , a niemniey gorącego Pucha dp 
Służby Boffciey, obiecały ią przyiąc\y 
kazały jey przyiść drugi raz do siebie.* 
dla lepfzego wyrozumienia prawdżiwe- 
go Powołania Bolkiego. Niewypowie^ 
dżianie tedy, była z tego ukontentowa­
na Nafzż KON5TANCYA, ale 
zdrugiey ftrony lękała fię» leżeli to w 
odwlokę niepoydźie, iak fię dowiedzą 
Matkit o młodych latach, albo iak iey
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niepozwolą Opiekunowie, bo iuż był 
Ociec, y Brat Panienki umarł. Je 
dnak maiąc Ufność w Panu BOGU* 
przyfzła powtórnie do Wielebnych, Ma- 
tekB co fię iey tak fzczęśliwie jpowio- 
dło, źe iey zaraz dżień naznaczyły, w 
który miała ftanąc na próbę przed ko­
łem, to jeft <5. Grudnia ktorego przy­
padła Niedziela druga Adwentowa. W 
ten. tedy diień przyfżedfzy zaczęła pró­
bę przed kołem, z wielką pociechą du- 
fly fwoiey, oraz y z żalem, że ći co 
byli powinni mieć o niey ftaranie, ma­
ło o tym myślili, ^by iey do Zakonu 
pomogli; ponieważ na iey pokorne Ib 
fty, a prawie usilne fuppliki, trudno­
ściami fię fwoiemi wymawiali, odpo-^ 
wiadaiąc: KlĄ^tor HituatcŁe. I tak 
w tefchnośći, muśiała miefzkać przed 
Klafztorem, blifko czterech Miesięcy, 
z wielkim zbudowaniem tych, którzy 
przed Klafztorem mie fikali. Pod teru 
czas próby fwoiey, do zwyczaynych 
Naboźęńftw y Uczynków pobożnych, 
priykładała y inne Akty pobożności, U^ 
bogim Jałmużny dawała, z Szat y z 
kleynotow fwoich Panu BOGU Ofiary 
pO Kościołach pofyłałą- z takim odda­
leniem ajfektu od wfzytkiego; że “gdy 
by Obce Ofoby, Wielebnych Matęk nie 
pneftrięgły, tedyby była wizytko j-o^ 
zdała,

fo Wyiśćiu pomienionego czafu > 
fporżądiil Pan, źe za ułatwieniem tru- 
dnośći9 y ża otrzymanym pozwoleniem 
tych, do których to należało, wżięła 
Habit. Święty dnia Xo. Marca, Roku 
Panflkitgo IÓ72- w dżień Świętego JO- 
A G H Y M A» w trzećią Niedżielę Po- 
ftu, maiąc na ten cźas lat tę, Mieśię^ 
cy d y dni 9. ktorey dano Jmię, Sio­
ftra ANNA JOZEFA, od Pana JE<» 
ZUSA. Zyczyłać ona fobie, żeby iey 
przydano, y od Nayświętftey Panny, 
ale nieśmiała o to prosić, nicchcąc 
w naymnieyfzey rzeczy, odmienić Woli 
Przełożonych, ani do niczego włafney 
fkłońuośći nie przykładać. Z kąd znać \ 
iako od początku zączęła tę doskonałość, 
ktqrą w niey wzwyczaioną » wlzyfcy 
potym widżieli. . *

•. tedy iuż, tak pożądanego fzęzęścia 
do/Uia, trudnowyraźić, z jaką pociechą, 
y : miłością ky Fąny BOGU, y ku Świętemu 
mi'” Zgroma-
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Zgromadzeniu; ochotnie wPrawie Bo- 
fkim bieżała, wfzel kie bowiem ćwicze­
nie Nowicyadde, y oftrość Zakonna, 
miła, y lekka fię iey zdała, bardzo 
prędko poymowała, czego iey w Nowi- 
cyaćie uczono, y co tylko do niey wie- 
dżieć należało, wfzyftko na pamięć wkró­
tce umiała. Miała Miftrzynią wielkicy 
dofkonałośći, y roftropnosći, Wielebną 
Matkę BEATĘ, od S. FRUKTUOZA, 
która zwykła była nad zwyczaynemi, y 
przyrodzeniu do zniesienia trudnemi Akd* 
mi Poflufieńftwa, próbować Ducha No- 
wicyufzek, w czym na ANNĘ, miała- 
więkfze oko nadinlze, uważając w niey 
Ducha gorącego, y do dofkonałośći wyż- 
fiey, więkfzą fpofobność* Ochotnie, y 
wefoło znosiła wfzyftko, NaymilfzaNo- 
wicyufzkś, tak dalece, zenie tyL!q Ma- 
tka Murzyni, hic y całe Zgromadze­
nie, miało wielką pociechę, aofobliwie 
Przełożeni, którzy w niey widząc ta­
kie początki, mieli wielką nadżieię po­
mnożenia Obferwancyl Swiętey, y Ozdo­
by Zakonu. ANNA zaś z pokory, uzna­
wała fię niegodną żyć w tak Świętym 
Zakonie, z kąd była w uftawiczney boia- 
żni, aby iey 2 Zakonu niewyrzucono, 
dla iey niegodnośći y niefpofobnośći • y 
ta bpiaid, przez ckły Rok Nowicyatu, 
niezmiernie ią trapiła. Gdy iuż naftę- 
powała oftatnia Approbśicya do Profcflyi, 
Jedna z Matek probuiąc iey Ducha rze- 
kła: bardzo wątpia, iebyi była przy 
kUs co uflyfzLwfzy ANNA, uwierzy­
ła , y tak fię zlękła, że iey mało Para­
liż niezarażił, a Wielebne Matki, ledwie 
ią ufpokoiły, albowiem ią bardzo kochały.

OdprawiwUy chwalebnie Rok No­
wicyatu fwoiego, lubo iefzcze Opieku­
nowie, nieuczynili koło Aktu powin* 
ney dyłpozycyi, iednak dla Cnot y za- 
flug Nowicyufz^i, zdało fię Przełożo­
nym, y Zgromadzeniu, żeby bez od­
włoki, przypuścić ią, ale bardzo fekre- 
tnie do Profeffyi, uczyniła tedy Profeflyą 
dnia 2C Marca, R. P. 167^. w rękach W. 
Matki TERESY, ANNY, od S. JOZEFA, 
na ten czas Przeorzy fzey, prywatnie, 
przy famym tylko Zgromadzeniu, albo­
wiem Kośćioł y krata Chórowa była-* 
zamknięta. No^/a łaś Profefka , w tak 
wielką obfitowała radość» że mniemałó, 
iż więkfzcy nietrzebi było Uroczyfto-
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sći, aby mogła wyftarczyć pociechom 
dufzy fwoiey. Weium zaś muśiała cze­
kać, aż do dnia x. Październiki, dla., 
ufpokoienia trudnosći, y ziechania fię 
Opiekunów, y Krewnych.

po Profeffyi, z więkfzą iefzcze g^ 
rącośćią ffużyć Panu BOGU zaczęła^ 
pracuiąc całym fercem y Duchem, aby 
zachowała każdy punkt Reguły, y Kon- 
ftytucyi. Dopuścił też nźnię Pan dl&* 
więkfzey zaflugi, utarczki, y wątpliwo* 
ści wftętrzne. Czy fię fprawy iey po­
dobały Panu BOGU? czyli ieft albo nie, 
w łatce Bożey J przy tym tęfknosć wiel­
ką, tak, że w niczym żadney pociechy 
znaleść nie mogła; Ofobnośd, Rałh fię 
Iey przykra, y inkę Akty y ćwiczenia 
Klasztorne, w których nie^ dawno 
wlzelkie pociechy fwoie zakładała, zgo­
ła wfzyfiko iey tćięfzkośćią y z gwał­
tem przychodziło, do yykonaniŁ*. 
Co pokornie z Rąk Bołkich przyiąwfiy, 
mężny od per tym na tarczy wośćiotru 
dawała, wołała do Pana o pomoć, y 
do Nhyświętlzey Panny, do ktorey za« 
wfze miała wielkie Ńaboieńfbwo^ y 
tak, cudownym ratunkiem Boftim w- 
fparta, nleufeiąc poftępowafd w dredń 
Pańlkiey, cżyniąe tobie te, y tym po­
dobne reflexye, które fobie napiła wizy, 
czyniła, y które fię tu dla obudowa­
nia kładą.

Ccż i9 iep Du^ moM9 iii zcpkitlł 
W i a i i w fi i utrjkntpmu, eoflai&c w nay 

y poaadanty f)(obnoi6, 
dziwić (if urna diiett^
Alce nir & Ciebie ktwd itfttś
fhwzrtd podebi^nfi^o Beflie, y 
przez łdfkp itga frztntyfoiftfy, do tąc 
profpefobioaa, dbyi tylko a B O- 
GlM flAntę mogłd, opuStrofy
lio fluoritnil, y zabawy s niw idkiC' 
koMek9 Coi ttdy tdkitgo itft, co 
w tai miłey rieczy, nieuka przykroić 

czyni. Nic infzego nictefl, tylke to Ci a* 
ła mott, ki ort obćhgĄ Dutka moitgot 
alt id trzymaiac u na Uodiy, wzbu- 
dzdć temi. Albo podobnemi Aktdmi: 

j. O iako to nituymowne fcczfśćtc wdti 
ii mogp zoflauać w tey S»iptts Ofa- 
bnoUh pTZeflwać zfa&ym

2, O jdkona po wicie razy zAjlunyła^ 
bydi w tarafacb piekielnych, d B OG 
atnit z Bitfaw&oney hwicp iwigtty 

dobro-
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ftkim do(konałych‘poftępkow, w każdey 
zleconey fobie powinności.

Roku Pańfkiego 9687- obrana byłi 
Podprzeoryfzą , który Urząd ftarała fię 
odprawiać z wielką dofkonałośćią, albo­
wiem, zawfze przy Zgromadzeniu była 
obecna, każdy zaś Akt roftropnośćia 
fwoią tak miarkowała , że Przełożona, 
wfiabośći fwoiey, mogła fię zewfzy— 
ftkim na nię fpuśćić, y Zgromadzenie 
Święte, fpokoyne, y ukontentowane by­
ło , bo iey Pan BOG użyczył, ofobli- 
wey wdzięczności y przyjemności w 
(prawach, tak że ciągnęła ferca, do za­
miłowania Cnoty Spraw fwoich, lubo 
oftro ftrofowała, każde przeftępftwoUftaw 
Zakonnych, ile powinność iey tego 
wyciągała. Nadewfzyftko zaś, Aktów 
Chórowych, wiernie pilnowała, y za­
wfze wielką przykrość pokazowała, kie­
dy dla iakiey ftufzney y nie uchronney 
przyci^ny , wyniść z Choru muśiała, 
nic fobie w tey okaiyi nieważąc, ża­
dnych refpektow; iako to gdy fię trafiło, 
źe była u kraty, u Ofob by nayzacniey- 
fzych s • a zadzwoniono na jaki Akt, za­
raz fię porywała, y prędko pożegnała. 
Który chwalebny zwyczay, źe iuź do 
niey wiedziano, niemieli iey zazte, y 
owfzem z zbudowaniem odchodżiły od 
kraty Godne Ofoby.

Po (kończeniu trzech lat, na Urzę­
dzie Fodprzeoryfzey, Roku Pańfkiego 
1690. dnia 10. Marca, wfzyftkiemi gło- 
fami, obrana była Przeorzyfzą, z wielką 
pociechą, y ukontentowaniem wfzy'-- 
ftkich, a naybardźiey Przełożonych, y Ca­
łego Zgromadzenia Świętego. Ale ANNA, 
z wielką trudnością, przyięła ten ciężar, 
fądząc fię z pokory fwoiey, źe temu U- 
rzędowi, niebędżie mogła, za dofyć u- 
czynić. Zaczęła iednak, iako prawdzi­
wa Córka- SWiętey Matki Nafzey TE­
RESY, od Miłości y żarliwości, około 
wiernego zachowania, Reguły, y Kon­
ftytucyi, yzwyczaiow Świętych, fama 
we wfiyftkim daiąc z śiebie przykład do­
bry- Co widząc Zakonnice, miłowały 
Matkę (woię, fzanowały, y z chęcią wolą 
iey we wfzyftkim czyniły. W czym tak 
fkuteczna Wielebna Matka była, źe lubo 
niemi^ła zwyczaiu długo mowie, albo 
ó co ftrofowSć, famo na nię fpoyIrenie, 
dofyć było, na wykonanie, co rozkazu 

wała.

Wiekhey Anny Jo

• jelcze tu nd Ziemi, cbce mitć 
Uczfftnicik^ Dóbr Wiecznych, ddro- 
Wdw^y mme tw Swifta Ofobnoićia, 
Kfdy fif z famym tylko Oblubieńcem 
moim Gbryfłufcm, Hefryć / zabawiać 
^gf-

3, O! Dobroci BOGA mojego, niech ci 
bfdHe Czfić y Cbwdłd za to, ii wic- 
IfA Dufi zoftdwiw/zy w zgiełku Świata 
togo, raczyłaś mnie opatrzyć, tym Ra­

jom, Swift ty Ofobnoići.
4- O! Łajkawotti BOGA moiego, nie­

wymowna, na demna, iześ mi tak ro- 
fkofznc pomiefzkdnit, nd tey Swiptcy 0- 

fobnośći, zgotować rdczyłd. fwoith 
Swiftycb Kochanków Wybranych tik wic- 
lu, w okropnych, > ciemnych wif Heniach 
trzymaiac, Miłości ich prokuieRt którzy 
to z wielkim wejelem, dla Imienia twego, 
znosili y zuo^a, nd to (tę odwdinym^ 
ferccm, uddiac.

%. Niechaj ie mi td w diifc zna Ofobność, 
fi dnie w oczach twoich Bo/kicb, miafto 
wifHenia fir ufnego, fmrodltwego, ypod- 
Hzmnego , które bym zd grzechy moie, 
ufldwtc&nie midłd ponosić, ktorey ia ie- 

t dnak, z miłości ku lobie pilnować b^df.
A. Obiecuif Najmiłoiiernieyfy Panie JE­

ZU Chryfle, bez przyczyny z Cciii nie- 
wychodzić, abym fif tobie, w tey SWiftey 
o/obnoići trwaiac, podobać mogła, Temi, 
y podobne mi ratuiąc fię Aktami, nieo- 
pufzczała, zwyczaynego fobie ćwi­
czenia * zwiękfzą iefzcze czuynośćią, 
poftępuiąc w zaczętey drodze, do do­
skonałości Zakonney.

Wielką pilność miała , w tym, aby 
naymnieyfzy Akt PoHufzeńftwa, iako 
nayprędzey dofkonaie wykonać mo­
gła, od czego żadna iey rzecz nieoder- 
wała, a to iey prawie w zwyczay 
wefzlo do oftatniey wieku ftarośći, tak, 
źe y Nowicyufzkom zdało fię, ze 
chćiała bydż PoHufzna. Nigdy nie- 
wyfzła z Uft iey przygana, albo u- 
fkarżanie fię, przeciwko ktorey Sio- 
ftrze, lub Przełożonym, albo ich dy- 
fpozycyi, ale zawfze w wielkim mia­
ła pofzanowaniu, y poważaniu, wfzy­
ftkich, ofobliwie Przełożonych Two­
ich. Widząc zaś Przełożone, tak wiel­
ką w ANNIE Dofkonałość, zlecałay 
iey (prawy ważne, y Ufiugi Konwentu, 
maiąc pociechę wielką z iey we wfzy-
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wała, albo na odftąpienłe żdania fwego, 
lub prośby, albo inklinacyi ukiey fzko- 
dliwey, bo co widżiała bydź pożyteczne­
go , fama z niewymowną Miłością, ka-
żedeySioftrje do tego dopomagała, radą,
Nauką, y wfzelakiemi (pofobami, wfzyftko z wielkim poddańftwem, ypo-

Sześć razy w Klalztorze Świętego korą przyjmowała, z Miłości ku BOGU, 
MARCINA, obrana będąc Przeoryfzą, 
zawfze fzczęśliwie ten Urząd odprawia-
ła, a oraz y Urząd Miftriyni, trzymała, 
z taką doikonałośćią, y ufpokoieniem, do­
fyć czyniąc wfzyftkiemu, że fię bfoblb 
wey pomocy Eofkiey, w tey Swiątobli- 
wey dufzy, trzeba było dżiwowść. Al­
bowiem przy rożnych, tym Urzędonu 
zwyczaynychzatrudnieniach, y wAktach 
uftawicznych, podniesienia ferca do Bo­
ga, y w pilnowaniu Aktów fpolnych, 
pierwfja, we dnie, y w nocy była, nigdy 
Hę bez niey Jutrznia, y Modlitwa nie- 
odprawiła, a przy tym każdemu , tak 
Sioftr fwoich, iako Obcych, którzy 
do niey w potrzebach y ućilkach fwoich 
garnęli fię, iako do Matki, ratunku, y 
pociechy nieodmowiła.

Będąc od BOGA pieknemi Talenta­
mi udarowana, rozumem y rozfądkiem 
fantazyom nie podległym, umiała rządżić, 
y znosić, wfzyftko, w wielkim pokoiu, 
y miłości, niemaiąc żadnego na siebie 
refpektu; przeto wfzyftkie siły zdrowia 
łożyła , na utrzymanie 2akonney oftro- 
śći, pracowała wiele, pifząc w Kśięgach 
Klafztornych, zwyczaie Święte, ftarych 
Matek, które pilnie zbierała, y do le- 
pfzego porząku, przyprowadzała, do cze­
go od Pana BOGA miała wielką fpofo- 
bność, źe miłym fpofobem, dyfpozycye 
rożne , w przypadających wątpliwo­
ściach, Przełożonym potrzebne zefta— 
wiła, tak w Klafztorze Świętego MAR­
CINA, iako y w Nowym na Wefoły 
przy Krakowie, ktorego była Fundator­
ką. Zkąd łatwodoyść, czym iey umyft 
był zatrudniony, y takie pragnienie 
miała, aby wfzyftkich do dobrego, 
wfzelkiemi fpofobami prowadżic moglf.

Nikt iey nigdy proźnuiącey niewi- 
dział,ale zawfze pracowicie robiła; albo­
wiem w Celi* modliła fię, czytała, pifała, 
fzyła, z przychodzącemi Zakonnicami, 
Konferencye duchowne, odprawiała, 
wfzyftkie krajania, odzienia Zakonnego, ■ 
póki śił ftawało, czyniła, wfżyftekpra- ; 

wie ciężar Rządu Klafztornego, zawfze 
na Głowie fwoiey tniała, bo choćiaż 
niebyła Przeorzyfzą, to dla iey ofobli- 
wey RoftropnoścL infze Matki Przeory- 
fze, na niey polegały we wfzyftkim, co 

ktora fprafrowała w fercu iey odwagę, 
na trudne y wielkie rzeczy, zaniedbanie 
Honoru włafnego, y refpektow ludzkich, 
y ftanąć gdytego dlaChwały Bolkiey było 
potrzeba, chcąc fię bardśiey Panu BOGU* 
niżli ludziom podobać. Gdy BylzaU o 
iakiey Obrazie, P.B. ferdeczniey rzewli­
wie płakała, mowie o P. BOGU, yoMi- 
łośći iego, była ieynay więkfza pociecha* 
zwykła była mawiać ofobliwie Nowi- 
cyuhkom,’ Siofir Łyczki* kochać u 
fiOGd, zt wfy(tkicb\hł a mówiła, to z ta« 
takim afĆektcm, że fię zdało, iakoby chćia- 
la wlać Miłość Bofką, w ferca ich.

Gdy śpiewano Piofneczki Nabożne, 
albo kollacye Duchowne, ofobliwie o 
Męce Pańfkiey, łzami fię zalewała, z 
Miłości Pana BOGA; w wieli Piątek, ca­
ły ten dzień w Chorze, ile mogła trwa* 
ła, w żalu y we łzach ferdecznych» tak,' 
źe patrząc na nię > trudno fię było nie- 
rozrzewnić.

W pilnowaniu Aktów Obecności Bo* 
żey, prawie uftawićzna była, czy tood- 
priwuiąc, Jakie fprawy ważne, czy pod 
czas fpolney Rekreacyi, lub infzych 
zabaw, które zwyczaynie roftargnienie 
przynośic zwykły. Ta kochana Matka, 
częfto podnolząc Oczy ku Niebu, Akty 
wnętrzne powtariała » z podtiwieniem 
Sioftr, które na to, żywemi świadkami, 
patrzały. A źe prawie zawfze zatrudnić- 
na bywała, albo z powinności Urzędu 
fwego, albo z poftufzeńftwa, y dla tego 
nie mogła fpofobnie zwyczaynych Mo­
dlitw, y Naboźeńftw odprawie, tedy ią 
nieraz Sioftry poftrzegły, idącą z ręka­
mi na krzyż rośćiągnionemi, Krzyżem 
kędykolwiek, żeby iey niepoftrzeźono, 
na Modlitwę upadającą, tak, źe fię zdało 
ii infze zabawy , tylko dla Aktu PofTu- 
fzeńftw* odprawowała, a zaś o tym, co 
do SłużbyBofkiey należało, n^y więk/^y 
przykładała pilności.

W chorobach, y gwałtach cięfzktch, 
zawfze pamiętała o Pacierzach Kościel­
nych, o Aktach rożnych Cnot, ofobliwie

7 wdżię-
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wdżięcznośći, y miłości, ku BOGU* Pana 
JEZUSA Ukrzyżowanego, z rąk niefpu- 
Izczaiąc, co też zawfze czyniła, kładąc fię 
fpac, y Krucyfix zawfze w ręku trzyma­
ła, dla duchowney fwoiey pociechy,

W utrapieniach, które Pan częfto na 
nię dopufzczał, a bywały cię fzkie yczę- 
fte, nie fzukała, folgi ani poćiechy, tyl­
ko odfamego Boga, z wielkim ulpokoie- 
niem y zgadzaniem fię z wolą Bofką, tak 
w powodnych, iako y w przeciwnych 
okazyach.

Na Modlitwie, dni y nocy, radaby 
była trawiła, gdyby iey czas pozwo­
li// na każdy dźień, wigilowała po Jutrzni 
przed Nayświętfzym SAKRAMENTEM, 
do godziny pierwisey zpuł nocy, aczę- 
ftokroć y dłużey. Kiedy Zgromadzenie, 
uiechało z KAafctoru przed Powietrzem, 
naznaczono iey Celkę z Nowicy ulikami, 
iako Miftrzyniey , to po Jutrzni niby fię 
trochę położywfzy , iak Nowicyufzki, 
zafnęły, wyfzła cichuchno do Pokoju, 
gdźie iako wOratoryum ftał Nayświętfzy 
SAKRAMENT, y tam całe nocy trwać, 
była iey naywięklza pociecha, gdźie 
przyfzedfzy na Modlitwę poranną, la- 
fławały ią Zakonnice, co czafem Przeło. 
żona poftrzegfzy, albo która infza z Wie­
lebnych Matek, prosiła iey, żeby lobie 
cokolwiek (poczynku uczyniła. W nocy 
także, bo we dnie niemiała czafu, chodźi- 
ła przed rożne Obrazy, do których wię- 
kfze Naboźeńftwo miała • odprawuiąc 
przyftugi Panu , Mortyfikacye, y inne 
Nabożeńftwa, ofobliwie przed Ukrzy­
żowanym Panem JEZUSEM, przy Infir- 
maryi, w kuchni przed Obrazem Nay­
świętfzey PANNY Częftochowfkiey, y 
w Nowicyacie.

Przed Świętami ofobliwfzemi w Rok, 
do których bardźiey była nabożna, zwy­
kła była w niey Miłość Bolka, na przy­
gotowanie, fię fpofoby wynaydować, 
przez dłużfze Modlitwy, y mortyfika- 
źye więkfze, iako to pofty, Cylicya 
dvfcypliny» y infze i a ofobliwie do 
Ńayświęlzey MARYI Panny, Matki Mi. 
fośierdiia, w ktorey Serce iey, naywię- 
kfzą po BOGU nadiieię pokładało, y to 
do niey Naboźeńftwo, ftarała fię w dru­
gich pomnśżać. Kiedy w Cięftochowie 
obchodzono Koronacyą Nayświętfzey 
Panny, W Obrażie tamtecznym Cudo-
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wnym. Wielebna Matka>, przez dźieśięć * 
dni codźień chodźiła na gołych kola­
nach, od Choru, aż do Obrazu Częfto- 
chowikiego, który ieft przy Forcie; 
czego nikt nie poftrzegł, tylko ta nay. 
milfza Sioftra, która iey tego Nabożeń- 
ftwa pomagała, y opifuiąc Cnoty, Wie- 
lebney Matki, to po śmierci fwoiey 
na piśmie zoftawiłau. Do infzych także 
Świętych Patronów, ofobliwie doSwię- 
tey MatkiNafzey TERESY, do Święte­
go Oyca Nafzego JANA od Krzyża by­
ła wielce nabożna, o czym śiłaby wfzcze- 
gulności piiać potrzeba, ale fię cl ja krótko­
ści opufzczsu-

Z Miłości Boźey pragnąc, aby fię 
Chwała Bolka fzerzyła, była powodem 
Sioftrzeńcowi (woiemu, Jaśnie Wielmo­
żnemu JANOWISZEMBEKOWI, Kan­
clerzowi iWielkiemu Koronnemu, aby nk 
Wetoly przy Krakowie , fundował No­
wy Kościol y Klafztor, Karmelitankom 
Bofym , nie myśląc nic, aby tam fama^ 
bydź miała, albo tego doczekać, ale Pan 
BOG inaczey rozporządź!?, bo ten Po­
bożny Pan, przyiął radę dobrą, dźięku- 
iąę Wielebney Matce za to, że mu dała 
okazyą, do przyftużenia fię Panu BOGU, 
y Świętym Pańfkim, twierdząc przy tym, 
że to był obligowany, dla Pana BOGA, 
y dla Wielebney Matki, Ciotki fwoiey, 
uczynić, za Winę Rodźicow fwoich * w 
ujęciu dźiedźicznego fpadku, na iey Ofo- 
bę, oddał tedy znaczną Summę do Rąk 
Wielebney Matki, iako na ten czas Prze- 
łożoney, która tak dyfponowała tą Fa­
bryką, iakbytonic do niey nienależało, 
tylko do wyżfiych Przełożonych, na 
ich wolą y zdanie, we wfzyftkim fię 
fpufzczaiąc. Wnadgrodę zaś Fundato­
rowi, dawała tym więkfzą okazyą, do 
Miłości ku BoGU, y bliźniemu> wńo- 
fząc częfte Inftancye, za potrzebulącemi 
ratunku iego, w fprawach, y ućifkach, 
rożnych Ofob, ktorć Jey o to, prosiły.

Miłość bliźniego, miała ta Matka? 
iako naturalny Dar, od Pana BOGA, ża- 
dney okazyi, ile było możności, nigdy 
nieopulzezała, przyftug? bliźniemu. Za­
wfze ferce iey dla każdego było otwar­
te, pełne łafkawośći, udźielnosci, y 
ftczerego politowania w utrapieniach? 
Ofobliwie zaś Zgromadzenia fwego po- 
trzeby» tak Duchowne> iak y doczefne, 
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zmiłośćią Maćierzyńfk^ opatrowała^- 
Gdy obaczyła Sioftrę którą chorą, lub za- 
fmuconą, wfzyftkiego zaniechała, a do 
niey dla poćiechy,y poratowania fpiefzy- 
ła, iako Hę raz trafiło; dano iey znać o 
Chorey, a w tenże czas potrzebowano 
iey do koła, odpowiedżiała tedy: Uał*

pMtkdć, j maw cały świat, na fu- 
Mnie pomocy, a Sioftri moity tylko nu- 
gs^nty UJlugi, y Mihiii wyglądy kiedy 
fię trafiło* że która Sioftra fzkodę uczyni­
ła* lub winę iaką popełniła , niezafmu- 
ćiła iey? ale raczey cielzyła, prowadząc 
ią miłym fpofobem, do upokorzenia, y 
Wyznania winy* Nigdy dobami nie- 
brakowała, wfzyftkim, wfzyftko, dla pozy- 
fenia wfzyftkich zdała fię bydź, wfzy­
ftkich iednako w Panu BOGU kochała-, 
ofobliwie w Zgromadzeniu Świętym, tak. 
doiedney, iako y do drugiey, fzczerość. 

proftośc, y Miłość wzaiemną, wiernie 
Zachów ała. Nie umiała fię' gniewać, a 
ieżli żarliwość pokazała , czyniła to d a 
ufzczerbku Uftaw, Zakonnych, co było 
zawfze z pomiarkowaniem, y z wielką 
Roftropnośćią. Obcym także, iednaką 
chęć pokazowała, tak ubogim, iako y za­
cnym, y ow/zem uważały to w niey Za­
konnice, że ubogim chętniey ftużyła, tak 
pomocą, iako też Modlitwami, którzy 
ich fkutku doznawali, y za nie dfięko- 
wali, Jedna Nowicya, niebędąc iefzcze 
w umartwienie wuczoni, przyfzła do 
Wielebney Matki, pokazując iey palce 
u Rąk, że ie fznur od dzwonka poprze* 
rzynał, y mówiła , źe niebędźie mogła 
dokończyć tey powinności* aż Wielebna 
Matka, z wielką przyiemnośćią rozśmia- 
wizy fię, dotknęłafię włafnemi Rękami, 
owych palców, y rzekła: Nitbędżitd 
niemiłe Diitćif, nieboyfif; dźiwna rzecz, 
zaraz ręce fwoie zdrowe obaczywfzy 
owa No wfcya, z wefelem kończyła fwoię 
powinność, y ną potym nic nie cierpiała, 
Taz Sioftra, ćierpiała wielki boi wUftach, 
dla kroft, y wrzddow, przefzło przez dwie 
Niedzieli, w dżikń Sj JANA Chrzciciela, 
idąc na Rekr^acyą-Jpolną Wielebna M%- 
ka, obróciła fię do owey Sioftry, pyta­
iąc, ze iey z miłością czemu tak zmizero* 
wana^ odpowiedziała Sioftra,co cierpiała. 
Na to Wielebna MatkZ, z niewymownym 
politowaniem, włożyła iey palec w Ufta, 
aż zaraz gdyby ręką odiął w frytek boj»

tak, że na teyże Rekreacyi,’ mogła mo­
wie, y przełknąć bezżadney trudności. 
Taż Sioftra, y w infzych okazy ach, 
doznała cudownie, (kutku Modlitw, Wie­
lebney Matki ANNY, która iefzcze źy- 
ie bardzo Świątobliwie, y przykładnie, 
fpofobem y Duchem^ dawnych Karmeli­
tanek Bofych, w Konwencie Świętego 
MARCINA, y ieft godnym wiary, y ży­
wym świadkem, łafk cudownych od 
Pana BOGA, przez zaftugi y Moditwy 
Wielebney M. ANNY, doświadczonych y 
odebranych.

Infza Sioftra , na Nowey fundacyi, 
wyznała to prawdźiwie, że we dwóch 
bardzo ważnych okazyach doznała iku* 
teczney Modlitwy^ W. Matki ANNY. 
Wielka iey pociecha była, pracy iakley 

ulżyć albo dopomc&Ł Sioftrze , wyfta* 
wizy odpoczynek, a fama ią wpowin 
nośći zaftąpić, iako to w dzwonieniu, w 
zbieraniu śmieci> w umywaniu naczy­
nia Kuchennego, w chędożeniu mieyfc 
pokornych, &c. &c. Słowa iey, były 
żywe, y (kuteczne, do poratowania ożrę* 
bfych, iakoHę trafiło, że ieden Nowi- 
cyufz, infzego Zakonu, donicy przyfzedł, 
profząc iey o Modlitwę, y powiadane, 
źe iuż dłużey nie może trwać w Zako­
nie , ratowała go Wielebna Matka, go- 
rącemi Rowami, przekładaiąc Dobro Za* 
konne, y wzbudzając do miłości Bolkiey, 
y cierpliwości, tak Ikutecznie, 
BOG, ferce iego odmienił, ypoftanowił 
zaraz, trwać w Zakonie S. iakoż tak u- 
czynił, y żyie do tąd pobożnie, który u- 
czyniwfzy Profeflyą, za Modlitwy y za 
napomnienie, częfto W. Matcedżiękowat;

Pewna Oloba miała wielką trudność 
ratować dufze w Czyfcu, y zaniepro- 
ś ć Pana BOGA, daiącracyą, że fię w tym 
fprzećiwiać Woli Bofkiey nie trzeba, y 
że to Pan BOG naznaczył, aby wypo- 
kutowały za grzechy, więc trzeba* że­
by fię na nich fprawiedli^rość Bolka a 
fpełniła. Słyfząc to Wielebna Matka, za* 
dżiwiłafię zdaniu tey Ofoby, przeto zi° 
chęcaiąc ią do ratowania Dufz, mówiła 
źe dufze w Czyfcu Kośćioł Święty rata* 
ie, y każę ratować dulze Zmarłych, Odpn^ 
fty nawybawienie ich nadaie.dała ieyprzy 
tym Kśiąfzkę do przeczytania W. Matki 
Franćifzki, o dufzach w Czyfcu: i czego 
zawftdydzona owa Ofoba, poftanowila

a Modli-
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M odlitwami, y innemi duchownemi fpo- 
fobami, dufzę ratować, y dziękowała 
Wielebney Matce, zaNaukę y oświecenie.

Dal iey Pan ułożenie bardzo przy­
jemne , że wlzyftkim mila była, tak Du­
chownym iak y Świeckim Olobom# któ­
rzy wielkie ukontentowanie odnosili, 
z rozmowy iey, w potrzebach, y utra­
pieniach fwoich. Suppliki, y Inftancye 
do Panów Zacnych, za roźnemi Ofobami, 
nie przykrzyły, fię iey, a to wfzyftko 
czyniła, z takim ufpokoieniem# że fię zda­
ło , iakby nic do czynienia niemiałau. 
Kiedy fię trafiło, źe która Sioftra nie mo­
gła fię zaraz za iey radą ufpokoic, y 
nieułożoną widziała , zwykła była, z ła- 
(kawym politowaniem mawiać* O Pro- 
flak* , o Pro/ldkn. Co znaczyło, źe ten 
teft proftakiem, który fię o co infzego 
turbuie , a nie o to, co do BOGA., y do 
Dufzy należy. Bardzo w tym piAn^. 
była, żeby żadney uioftrze, niedała 
okazy i do umattwienia; Jałmużny rada 
dawała, zwłafzcza Więźniom, przeto raz 
w tydźieii, na Zamek porcye dla Wię­
źniów pofyłala, za fwego Przełożeńftwa, 
y Ubogim odżienia, z ftarzyzny Klafzto- 
rney Iprawiała.

Jeden też ftaraiący fię żeby mógł 
bydż Kapłanem, a niemiał za co Sukien, 
y Brzewiarza kupie, zwierzył fię potrze­
by fwoiey Wielebney Matce, która ma­
iąc zlegacyi iedney Dobrodżieyki, pe­
wną kwotę na Pobożne uczynki, dała ią 
na doftąpienie Ikutku pobożney Inten- 
cyi, tey Ofobie.

Te zaś wtzyftkie Akty Miłości, umia­
ła przemyślnemi fpofobami pokrywać, 
y infzym przypifowac, bo Pokora iey 
żadney pochwały,ani wdżięcznośći znieść 
nie mogła, fądząc fię, za naynikczemniey- 
fze ftworzenie Bofkie, y życia na tym* 
świecie niegodne, przeto fię iako proch 
y robaczek, przed Panem Bogiem uni­
żała, y żeby ią BOG łalki fwoiey godną 
uczynił, przyczyny Nayświętfzey Pan­
ny, y ratunku wzywała. ZPrzełożone- 
mi, Z wielką pokorą, y boiaznią poftępo- 
wała, a gdy fię trafiiło, źe była umar- 
twiona,f co BÓG, dla zaftugi. Sługi fwo­
iey dopufzczał) znosiła to z wielką (kro- 
mnością# y nigdy fię nie nieufkarżała; 
a kiedy Zakonnice poftrzegły, źebyłau- 
martwiona, y politowanie nad nią czy-
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niłyi niedopufzczała im na nikogo narze­
kać , ale ufpokarzaiąc fię lama, mówiła: 
Godnam tego, tak mnie należy, y dobrze mi 
tak, nie obrażayćte Fdnd Bogd, ^emraniem. 
Trafiło fię, że iedney Nowicyi, nie po­
zwoliła o co prośiła, z czego fturbowana 
Nowicya, wymówiła Howo niecierpliwe, 
a W. Matka, z pokorą, odpowiedżiała 
na to: dobrze tak dla mnie, w^dk Świętego 
Franći^ka nazywali Diiddem, iego Syno­
wie, d ia ie/iem prochem, y nie tylko iey 
nieftrofowała, ale iey Miłość pokazała, 
Kiedy fię iey która Sioftra, z affektem o- 
świadczyła, albo w chorobie usłużyła ś 
niemogła ftow wdżięcznośći dobrać na 
podziękowanie, upokarzaiąc fię, y Iwoię 
niegodność wyliczając, czego fię z wiel­
kim zbudowaniem, częfto było naftuchać. 
Nigdy niemiała zwyczaiu, rozfkazować 
co ktorey Sioftrze, ale tylko, gdy była-, 
potrzeba, zwykła mawiać: Jeili łafkd 
Waimoiii pro^o to, pokornie, albo o to c.

a to czyniła zawfze, chociaż była 
Przełożoną, z wielkim zawftydzeniem, 
y zbudzwaniem Sioftr. Kiedy o co upo­
minała, z obligacyi fwego Urzędu, albo 
Nauki wNowicyaćie dawała, to zaraz 
siebie famę upokarzała, źe (arna tego nie- 
zachowywała. Zaczym też BOG w nad- ' 
grodę tak wielkiey pokory, dał iey to, 
źe u wlzyftkich w wielkiey Miłości > y 
poważaniu była, nawet niewiniątka, 
dżieći ma!uchne$ dżiwnis ią kochały , 
y Matką nazywały.

Cierpliwość Wielebney Matki nie­
zwyciężona, y odwfzelkie pociechy lu- 
dzkiey daleka była, która do famego tylko 
BOGA, w utrapieniach y cięlzkośćiach 
wielkich, podnofząc ferce fwoie, ucieka­
ła fię o ratunek, kontentuiąc fię lamą wo­
lą Botką, bez naymnieyfzego ulkarżania, 
choćby naywiękfżą krzywdę cierpiała, 
wfzyftko w BOGU, w Męce, y w Ranach 
iego Przenayświętfzych i y w lamey fo­
bie zatapiając, iakó w Morzu niewy­
czerpanym; a ieźli rzecz była ,iawna 
wfzyftkim, to fię ftarała zdrobnić krzy­
wdę fwoię, y drugim toż lamo zalecała. 
Gdy zaś uftyfzah, o iakićy krzywdżie, 
albo Obrażie Bolkiey, niemogła fię od 
łez utrzymać# mówiąc: żęto BOG do­
puścił ten upadek za grzechy iey, co ią 
niewymownie trapiło. Ucifki także y 
utrapienia, bliźnich iwolch® więcey niź 
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fię na laki niedoftśtek fkarżyła, albo na 
chorobę, albo na niewygodę; pod czas 
zroiu, y upałów, nigdy fię ochłodzić nie 
chćiała, pod czas żimy, nigdy fię u cgnia- 

। nie grzała, w jedzeniu, y najoiu, nigdy 
fmaku nielzukała, a kiedy fię iey w Choro­
bie pytano, do czegoby miała appety t, nr- 
gdy fię wyrozumieć niedała, tylko polpo- 
licie odpowiadała; vfoflko ni fedkuH, co 
mi dadz*, bom id) togo nitgudna. Brewiarz 
choćby nayćięlzfzy * zawize w iedney 
ręce trzymała według opifania, drugą 
tylko palcami przytrzymując, co też y 
y w Refektarzu cZytaiąc do ftołu czyni­
ła choć była wielka Księga. Siedząc 
Chorze» alto w Refektarzu* a/żora ka­
żdym mieyfcu, aktu fpojrego, nigdy &ę 
nie wfpjerafaj kiedy pU^ła to w iedney 

ręce, albo laką pU(ką Książeczkę» 
albo Ae(xcxulkę trzymała, a drugą o nic 
mewfpartą pifywała, żeby fobie y w 
tym ćięfzkość czyniła. To też rzecz 
podźiwienia godna, źe w rożnych Ma- 
teryach pifząc, mogła wraz słuchach y 
mowie, o cofię iey pytano, a nigdy fię 
niepomy/iła, ani w odpowiedżi, ani w 
pifaniu, y wiedżiafa, co, y która z nią 
Sioftra mówiła, choć y w przeciwnych 
okolicznościach. Regułę, Kon/łytucye® 
Ce re moniarzjnftrukcye, ch w a I e b ne Oby- 
czaie Nowicyackie, co diień klęcząc czy­
tała , które wiernie, do famey śmierći 
Zachowała, co w niey, y w ofiarniej 
chorobie , uważano,

Przez całe życie fwoie w Zakonie* 
wfzyftira była w Bogomyśinośći zatopić® 
na, y Modlitwy wnętrzney, do zbu­
dowania, y podźiwienia, pilnująca, na 
ktorey bydż nieopufzczah, y kiedy ią 
z niey dla iakjey potrzeby wywołano* 
chyba po/kończeniu Modlitwy, wy- 
chodżiła. Kiedy chorowała, choćby w 
Baywiękfzych gwałtach była, jeżeli iey 
cokolwiek sfolgowały, Modlitwę zwy^ 
czayną czyniła, y o Aktach Ipolnych pa­
miętała, y ieźli fwego czalu na który 
Akt niedzwoniono, dzwonić kazała, y 
Sioftry, które iey pilnowały, do Aktów 
fpolnych wyfyłała, fama iedna, choć w 
niebefpieczeńftwie życia była, zofta/ąc.

Milczenia ściśle przeftrzegała, y by­
wając na Urzędach Przełożęńfklch, krot- 
kiemi słowami, dyfpozycye wfze/kie czy­
niła, będączaś pry watnąZakonnjcą, nigdy 

bez.
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wlafne czuła, y opłakiwała, a kiedy fię 
iey pytano, czego tak płacze? odpowia­
dała. Ccm U za irttcbj mon, 
dhrpitć, to zd nit, ton pokutni* ) cierpią 
Frzełożefilkie utrapienia yućifki, cho^ 
roby, y śmierći Sioftr, były to miecze. 
Serce iey prienikaiące. UEoftwo Kon­
wentu y niedoftatek potrzeb, (pokoynie, 
bez zamiefzania powierzchownego, tur- 
bacy i gwałtowney, y u/karżania fię zro­
siła, Za każdego iey Przełoźeńftwa । 
fporządzał Fan , rożne przypadki, przy- 

* kre do zniesienia, obiiaiące fię o iey 
głowę, y ferce, które wfzyftkie, roftro- 
pnośćią, y cierpliwością zwyciężyła, y 
było fię czemu diiwować, a wielbić na 
wieki Pana BOGA, wielkie rzeczy, w 
tey Swiętey Dufzy fprawuiącego.
Choroby y boleści na Ciele, heroicznie 
Wytrzymowa/a* ukrywając fię z niemi, 
póki mogła, a gdy Zakonnice pofirae^y, 
y żeby fobie wygodę laką uczyniła pro­
siły; bardzo fię z tego wyprafzała, y choć 
iey gwałtowne bole dokuczały, żadnego 
znaku niepokazowała, ani fię uftarźała.

Umartwienia, tak wnętrzne, iako y 
powierzchowne, w których lA^ekbna 
Matka, nieodmiennie prawie do śmierći 
trwała, zdały fię siły ludzkie przecho- 
dżić, którym bez ofoliwey ła/ki y pomocy 
Bolkiey niemogłaby dofyć uczynić, przy 
uftawicznych pracach. Już fię namieni- 
ło iako częfte y ćięfzkie dyfeypliny, 
długo w noc przećiągnione czyniła, ile 
podczas żimy, y mrozowi Włosiennice 
y łancufzki, Za zwyczay codżienny u 
niey byłyi Noc iey bardzo niewczefna, 
bo albo przed Nayświętfzym SAKRA­
MENTEM klęczała, albo w Habicie 
nierozbieraiącfię fpoczywała; latem, pod 
czas upałów, dla więkfzego umartwie­
nia, kocem, ubogim wfzyftka fię nakry« 
wała, ażimą, nierozwiaiąc go, tylko go 
dla zwyczaiu y opifania, na fobie poło­
żyła* żeby wlękfze źimno, cierpiała; 
przy tym, chociażby (nem naybardżiey 
była zmorzona, miała zwyczay, po kilka 
razy w nocy, z łóżka fię porywać, y pa­
dać na żiemlę doModlitWy.co do oftatniey 
ftabośći, y ftarośći czyniła. Widzieć było 
w niey zupełne zapomnienie ,y zaniedba­
nie śiebie , albowiem wezafow, y wygo­
dy przynaymniey potrzebney zdrowiu* I 
»igHy nkfzukała* nikt iey niefyfzat żeby :
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lez licercyi IźaJnąSioRrą niegadałaj a 
kiedy fię iey o co pytano, znakami wyra­
żała. Gdy była Przełożoną, a iuż zafzło 
milczenie, żadney Sioftrze przychodzą- 
cey do siebie nieodpowiadała, chyba że 
była tego gwałtowna potrzeba, karteczkę 
iak tyło trzeba poftąpić, napifała, Bardzo 
też tego przeRrzegała, żeby na Kuryta- 
rzach, iedna do drugiey nie gadała; wCho- 
rze, ofobliwie podczas Mfzy Swiętey, 
y iłowa przemowie niedopuściła,choć fię 
co potrzebnego trafiło, a ieżli fię bez tego 
obeyśc' nie mogło, to za drzwi Chorowe» 
trofzeczkę wycho-dżiła. Jeżli fię iey flo- 
Wo iakle w rozmowie fpolney mniey Du­
chowne bydż zdało, zaraz ie roRropnie, 
dylkurfem duchownym rozrywała, albo 
co nabożnego fpiewac kazała.

Miała takie od Pana BOGA, Dar Ducha 
Prorockiego, czego w widu oknyach, 
Zakonnice doznały# iednę tylko przywo­
dzę, która fię na dwóch SioRrach fpełniła. 
Albowiem kiedy nadchodżiła Elekcya, 
Przełożoney Klafztoru, wcześnie powie­
działa,która miała byćPrzeoryfzą obrana, 
do czego, choć naymnieyfzego podobień- 
ftwa niebyło, Rało fię tak. iako W. Matka 
powiedziała, co fię też famo, nie bez po- 
dżiwienia,y nainfzeySioRrze, fprawdżiło.

Wiedziała też, y niektóre ferc, y 
myśli fkrytości. Trafiło fię, żeSioRa 
iedna, będąca na Ręko I lekcy ach, dowie- 
dżiawfzyfię, że Wielebna Matka, bardzo 
niebefpiecznie zachorowała, (iakoż po­
tym w kilka niedżiel umarła ) przyfzła 
do niey, y klęknąwfzy przy łóżeczku 
Chorey, poczęła myślid, żę ta Matka, 
ieR wielkiey Świątobliwości, y zaffugi 
przed Panem Bogiem, a gdy iefzcze tey 
myśli nie (kończyła, Wielebna Matka, 
maiąc oczy zamknięte, y niemogąc mo­
wie , fpoyżrzała naSioftrę, y dała znak 
do wyrozumienia, ręką, że nie ieR, tak, 
iak myśli ; CoSioftpa wyrozumiawfzy, 
y obaczywfiy, wielkim ftrachem prze­
rażona zoRała, y o iey Świątobliwości, 
tym bardżiey była upewniona.

Roku Fańfkiego. 1723- (kończył! 
Wielebna Matka , Rok Pięćdżieśiąty po 
Profeflyi, o którym z pokory fwoiey, 
nigdy niewlpominała, ale kochaiące Sio- 
ftry dobrze pamiętały y rachowały, ofo­
bliwie WM, JOZEFA TERESA, a JE- 
SU MARIA» »a ten czas Przeoryfzau ,

Oooo 

która od Wielebney Matki ANNY, do Za­
konu była przyjęta, y w iey rękach uczy­
niła Profeffyą. Ta tedy, zniczlzy fię, 
z Przełożonemu umyśliła foiemnie od- 
odprawic Akt, ponowienia Profeflyi, 
Wielebney Matki fwoiey, co byłoznie­
małym tey dufzy pobożney umartwie­
niem , iednak iako zawfze pofiuizna-> 
idąc za wolą Przełożonych# uczyniła 
powtórną Profeflyą, w Poniedziałek Prze­
wodni, dnia f. Kwietnia, na który prze­
niesiona była, UroczyRość Zwiaficwa- 
nia Nayświętfzey PANNY, która w 
Wielki lydżkń, na ten Rok przypadała. 
Do tego Aktu, chćiała fię Wielebna Ma­
tka przfpofobic , przez dżieśięćdniowe 
Rekollekcye, ale iey dla fiabaśći zdro* 
wia niepozwolono; iednak miłość Bolka, 
która w Sercu iey, codżiennie przemie- 
ftkiwała, podała iey ten fpofób. Nowi- 
cynuka iedna, pod ten fam czas, miała 
czynić Profeffyą, (ktoreyby nigdy była 
nie uczyniła ( gdyby Wielebna Matka, 
częścią powagą, częścią miłością, k orą 
miała u Zgromadzenia, częścią rożn emi 
racyami , na obronę iey fłochcśći y 
niefiatkuprzywiedżionemi, głofow na nię 
przychylnych;nie otrzymała. Tę tedy 
Nowicyą, iako MiRrzyni, fpofobiąc do 
Aktu Profeflyi, fama z nią czyniła Re­
kollekcye, y czego iey niepozwolono, 
zachowuiąc PoflufzeńRwo powierzcho­
wnie, taiemnie Duchem wypełniła^# 
Na ten Akt, zjechała fię zacnych y o fo­
bii wfzych PańRwj bardzo liczna fre- 
kweneya, y Jaśnie Wielmożny Jegomość 
Xiądz MICHAŁ SZEMBEK , Suffragan 
Krakowfki, fam fię na śpiewaną Mfzą 
Świętą, ofiarował, którą pontyfikainie 
Celebrował, y wfzyflkim Ceremoniom, 
z wielkim ukontentowaniem^ zbudo­
waniem, do końca Aktu, aflyRował. Przez 
całą Mfzą Swjętą, graną, y Kazanie, Wie­
lebna Matka, w Kracie klęczała# a po­
tym Solemnie odnowiła Profeflyą, w rę­
kach pomienioney Matki JOZEFYs na 
ten esas Przęoryfzey, z wielkim Nabo- 
źeńRwem, y prawie Anielfkim ułoże­
niem, albowiem z Twarzy iey, wyni­
kała niewinność, y pełność miłości. Pa­
na Boga. Kiedy po Profeflyi krzyżem 
leżała, przypadła na nie tak wielka 
bóść , że Rę iey zdało, iakby iuż umrzeć 
miała, dla czego oddając fię na wolą Bo- 
3



fką Dufz$ fwoię polecała na Ofiarę 
btworc/ (woiemu, f iak potym fama po- 
wiedżi^ł^) Niedopuśćił iednak Pan, 
który Sługę fwoię, na więkfze prace ćhciał 
Zachować. Po 7e Denne lauddmuti 
y zwyczaynych Oracyach, znacznie bę­
dąc oftabiona na siłach, podnioźfzy fię z 
pomocą infzych z żiemi, z wielką miło­
ścią y pokorą Sioftry śćifkała, na którą
patrząc Zakonnice, y uwaźaiąc Świąto­
bliwość y krzepienie fię Matki (woiey, 
przy tak zwątlonych siłach, bo iuż y 
głowę aż ku piersiom zawfze miałam 
łkłonioną, ledwo ią kiedy na krotki 
czas mogąc podnieść, zwielkiey pocie- _ ____
chy Duchowney, łzami fię zalewały. fzego SAKRAMENTU. Niewypo^ie- 
Jednak Wielebna Matka, z wielkim du* ( ' - - - - --
fzy fwoiey ukontentowaniem, y zbu­
dowaniem tak Zakonnic, iako y Świeckich* 
wfzyftkie Ceremonie należycie odpra­
wiła; z tąd tylko była niezmiernie 
twiona, źe fię ten Akt odprawił, z tak 
Solemną Uroczy ftością, czegoby nigdy 
była nie dopuściła, gdyby iey było Po- 
fluizeńftwem nieprzymufzono.

Tegoż Roku, w Maju, Szofty raz, 
obrana by a W. Matka Przeoryfzą, Kla­
fztoru, S. MARCINA, ale iuż nie (koń­
czyła tegó Urzędu, albowiem w Sześć­
dziesiąt y dziewięć ht, wieku fwoiego, 
rozdała Gę żałośnie, z kochanemi Ma­
tkami y Sioftrami, fwego Klafztoru, y 
naznaczona będąc za Fundatorkę y Prze­
łożoną do Ńowegp, na Wefoły przy 
Krakowie, przeh^ffa fię zgniazdeczka 
dawnego^ z przydane ml fobie trzema 
Sioftrami, które po dżiś dżień z wielką 
Chwałą pana BOGA, Oftrość życia Za­
konnego, Obferwancyą Świętą, z po­
mnożeniem prawdziwego Ducha' Swię- 
rey Matki' Nafżey TERESY, utrzymują, 
y promowuią. Ńjępodobna Rowy wy- 
rażić, iakim żalem y łzami, napełniony 
był Klafztor Świętego MARCINA, kto- 
przy pożegnaniu tey Swiątobliwey Mi­
tki, y iey Socyulzek, prawie Mury 
przenikał. Toźałośne rozftanie fię Wie* 
lebney Matki, było Roku Pańfkiego 
dnia 26- Lipca, w dżień iey Patronki 
Swiętey ANNY: w który kaźdey Sio* 
ftrze na pożegnanie, Obraźeczek fwoią 
ręką podpifany, z błogofiawieńftwetru 
zoftawiła. Gdy iuż wychodziła za Fortę 
Klafztoru Świętego MARCINA* klęknę­

ła y próg Klafztorny całowała, pamiątkę 
Cnot, y Przykładów dobrych zoftawuiąc 
po fobie. Lubo zaś fama wielkim żalem 
była śćifniona, z okazyi rozłączenia fię 
Z kochanemi Córkami, iednak oraz, znać 
było po niey Duchowną konfolacyą, na 
wzór Swiętey M&tki Nafzey TERESY, 
że przybył Kośćiołdla Chwały Fofkiey, 
y Przybytek dla NayświętfzegoSAKRA- 
MENTU, który póki mogła chodzić, u- 
ftawicznie nawiedzała, y na ufzanowanie 
Pa na, w PrzenayświętfzymSAKRAMEN- 
CIE utaionego, po Jutrzni, na wyiśćiu- 
z Choru Zgromadzenia, zawlze po trzy­
kroć czyniła Akt Adoracyi Mayśwjff

dżianie fię też ć\e/zyła, gdy Ryfitóła, 
że fię Judźie gromadżili na Nabożeńftwo 

tfbAowego Kośćioła, profząc Pana BOGA, 
żeby ich. NiodUtwy wyftuchał, za to, iż 
przychodzą oddawać Część po w inną
Nayświędzemu SAKRAMENTOWI 
w Nowym Kościele, wzdychała też czę* 
fto, ferdecznym affertem wołabic do Pa­
na BOGA: O Panie l przez mefkończora 
Dóbr od twoi^ mteyźe Chwałę Ukt) najwt^

Z tego mteyfcd, »a które pofyłay takie 
du^e ,1 ktonb) Ci fię iak naywiętey tMgły 
podobać। Abyś mógł mieć w tym Zgroma- 
dzeniit fwoię Deficye^ y to przez całe iy- 
ćie, uftawicznie powtarzała.

W dżień Introdukcyi, zaraz iwie Du- 
fze pragnące ferdecznie Ruźyć Panu YO- 
GU, wpuściła za Fortę do pracy, chcąc 
ugruntować Golpodę Tanu JEZUSOWI, 
y dać muimak, y fpociynek, na tym 
mieyfcu, dla czego cza fu fwego, umy­
śliła, daćiedney Imię MARTA, a dru- 
giey MAGDALENA, iakoź ytakuczy- 
njła, w Rok potym przy Obłuczynach* 
daiąc im te Imiona; gdżie im też potym 
gorącem! Rowami zaleciła, aby do smier* 
ći fwoiey ftarały fię, za przykładem tych 
Świętych Patronek fwoich, bydż pilnemi 
w Domu Jego, wuRudzeBofkiey, zęby 
miał w Dulzach ich, fwoy fpoczynek’

W Chwale Eofkiey, niechćiah mieć 
żadnego ufzczerbku, y lubo ich była 
ipała liczba, bo tylko cztery, przećię 
wfzyftkie Akty, fwego czafu odpraco­
wały fię, iako to Mfze Święte śpiewane, 
Godżiny Officyum Pańfkiego, Modlitwy 
ranne, y odwieczorne, Rachunki fu- 
mnienia, dyfęypliny» y inne* żadnego 

nieopu-



Wielebney

niecpufzczaiąc, iakby było zupełne Zgro* 
madzenie. Sama Wielebna Matka, pilno* 
wała dzwonka, y iako siły zmogły dzwo­
niła, póki która Sioftra nie zbiegła, ulźy- 
waiąc zatrudnionym pracy, y w każdey 
okazyi Maćierzyńlkim affektem ratuiac, 
y dopomagaiąc, y wfzyftkiego z wielką 
applikacyą pilnując. Na udcrźenie dzwon­
ka, Wielebna rMktka, zaraz pierwfza 
ftawała, y choćby było co naypilniey* 
Izego, dlaczego ią która Sioftra chćiala 
zatrzymać, uśmiechając fię mile, z wiel­
kim ipielzeniem biegła, aby pierwfza na 
każdy Akt była.

W tey tak małey liczbie, za powo­
dem Wielebney Matki y Fundatorki, wy­
razić niepodobna, iak wielka Chwała 
Pana BOGA kwitnęła, iak śćiHa życia 
oftrość fiynęlą, iak punktualna Obfer- 
wancya Zakonna, we wlzy^kim była^ 
Zachowana, iak te cztery Heroiny, tar- 
li wie przy Honorze Pana Zaftępow. o 
leplzą z fobą certuiąc, prawie nad śiły, 
przy fzczupłym do potrzeb doftarcza- 
niu fiako to na początku bywa ) fta- 
wały- Ktoby był mógł mury, tey Nó- 
wcy Świdnicy Boikiey przeniknąć, 
wkażdey z tych czterech Fundatorek, 
obaczyłby był nie tylko pierwotnego 
Ducha, Swiętey Matki Nafzey TERE­
SY, ale żywą w Duchu, y Zakonney 
Obterwancyi* nieodrodną TERESĘ. 
Których wierną Uflugę, widząc Pan w 
Domu twoim, początkom ich łafkawie 
błogoftawił, y tę maluchną Sług twoich 
trzodę , w krotce w zupełne Zgroma­
dzenie, Oblubienic fwoich , y Córek 
Swiętey Matki Nafzey TERESY, 
na więlzą Chwałę fwoię rofkrzewił. 
Wielebna zaś Matka, podawała rożne 
fppfoby, y Duchowne inwencye, które- 
mi zachęcała do dofkonałośći, y śćiftego 
zachowania Uftaw. Zdało fię jakoby 
przenikała Urny fi Sioftr, czego niektóre 
doznawały, albowiem na ich myśli, od- 
powiedżi napominania, y Nauki dawała.

Wiara Wielebney Matki, była bar­
dzo gruntowna; co fię w niey iawnie 
wydawało, z wielkiego pofzanowania^ 
Nayświętfzego SAKRAMENTU; z wiel­
kiego poważania Ceremonii Kościelnych, 
zwielkiey Obferwancyi Ofob Ducho­
wnych; z częftego przypominania inten- 
cyx, Swiętey Matki Nafzey TER ES Y, 
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która tym umyftem Naft Zakon Re­
formowała , żeby fię w nim Synowie, 
y Córki, za Podwyżfzenie Kościoła Świę­
tego y Wiary Święty Katolickiey, za 
wykorzenienie Heretyków, y ich na­
wrócenie modlili, umartwienia czynili, 
y Wiarę Świętą, w fercach Niewiernych 
żafzęzepiali. Przeto też o Wierze Swię­
tey, ©Tajemnicach Bofkich, ofobliwie 
o Tajemnicy Nayświętlzego SAKRA­
MENTU rada częfto mawiała: 0 jakie 
to Na fie fczpśćit idka poetę cha Ndfia! ie Z 
tak nitegrdniczenego Maić fi atu Pdnew, pod 
iednym dachem, moit Sioftyy &ieficAfńyt Y 
wfele innych flow, przeni ka i ących Serca, 
do P. BOGA, y źywey Wiary, Ikutecznie 
pobudźaiących przydawała,

Nadżieią także mocną w Panu B O- 
GU, cudownie ufundowana była; przeto 
kiedy fię trudne jakie podawały okazye, 
y rieczy do odebrania łkutku nie po­
dobne, ona potpolićie mawiała: Niewot' 
tpieyeie Siofiriyczki* bt* zbytniego flara- 
nid, dd dobry Nd^Pdn, kiedy fię nd niego 
frtiićiemy, te fię to łatwo flaniez y tak czy­
li to wniedoftatku rzeczy potrzebnych; 
cżyli w iakiey rozum ludzki do wyko­
nania niepodobney, przechodzącey oka­
zyi, częfto fię przytrafiało, dla Wiele­
bney Matki wielkiey zawfze w Panu 
Bogu ufności, na ktorey nigdy zawie­
dzioną nie była.

Oiey ku Panu BOGU Seraficzney 
prawie Miłości, lubo fię już nieco 
wyżey mowiło, niech przykro, czy­
tającym niebędżię, że fię więęey na- 
mieni. Napifałą była Tabliczkę, o 
czym co, dzień Sioftry przz fpolnych 
rozmowach $ miały rozmawiać na Re. 
kreacyach, y tak.

. W NIEDZIELE bywałą rozmowa:
BOOr, gtMnnA&i fc w Sereu, przez eddelenie 

od tego •wfzytkiego co nie ]efl BOGIEM. 
W PONIEDZIAŁKI: Co, jeJI prZe/z^ do Mi. 

fośći Bożej ?
. We WTORKI: frzez ro Aę neoie pomnoiyt 

MifeŚĆ Bofka ?
- We ŚRODY: Co czljnie , alj w Miłości y w 

afekcie kn P^nu BOG^, /^onczyć Zyćfe fwote.
t. We CZWARTKI: Co fię nny^ięeey mole 

nu }EZVSO^Nl podobać!
\t W PIĄTKI: Brzez \tory Akt, moiefięnayU- 

tyetey ztedneczy^ Gutzn, z 'idnem IEZYSEM: 
W SOBOTY: pb fyzez oddanie [tę na 

Wolsi Boz^, y wypełnienie iey, naywięcey p- 
mnazA Miłość SOSINA.

Tę Materyą W. Matka , podała 
Corkom (woim, do fpołecznego rozwe 
3nn felcnia,



3415 ' - ' r O T
felenia* y Napalenia Serc, więkfzą eo— 
rai Pana BOGA Miłością, o ktorey fa­
ma gorąco rozmawiała, albowiem póki 
tylko imyHami władnąć mogła* widźieć 
było w tey Swiątobliwey Matce, pło- 
mieniHe Akty, y Affekt Serdeczny ku 
Panu BOGU. Ztąd pochodźiła miłość, 
y politowanie fzczere nad blizńinu, 
albowiem, gdy kogo w utrapieniu wi- 
Iźlała fama go na fobie, gdyby można 
znosić wołała, na pociechę {trapio­
nych Dufz, ferdecznym Affektem Mo­
dlitwy fwoje ofiarowała, a czafem nŁ, 
siebie przeymowah niektóre okazye^» 
żeby bliźniego wymówić, ochronić, y 
do fzemrania przefzkodźić, zźchęcaiąc, 
aby z Miłości Bolkiey, kochać bliźnie­
go, y^choćby tez z mufa. Cnotę uczy­
nić. Dał iey Pan BOG, nadzwyctay- 
ną przyjemność, y łafkawość, źe każ­
de iey ru Cze nie, oczami »
Serce z Człowieka wydzierało, co w niey 
do famey Śmierci trwało; y lubo też 
czafem, z powinności fwego Urźędu, 
ktorey Sioftrźe, co nie do ukontentowa 
nia w napominaniu powiedźiała , wey- 
źrawfzy na iey tak pokorne, y łalka- 
wośći;pełne ułożenie, y wyrażone po» 
Browarnie, muśiała wfzytkiego zapo­
mnieć. Starała fię w/żytkiem i Ipofo— 
bami o pokoy, o Miłość fpolną. A ia­
ko fama wfzytko z podźiwieniem znosi­
ła , tak też infzym ochoty do znofze- 
nia dodawała, mówiąc: ź< fobii bardzo 
pWĆŁAÓ te oMzytki, w których 
tffeittny wAłladow  ać Pdnd dl A
ndt unctrAi^cr^ (fet (fet
Jeżeli fię teź co z ułomności ludzkiey tra­
fiło, to wfzyftkodyfsymulowała; aż albo 
fię fama Sioftra poftrzegła,-albo teź przy 
fpofobney okazyi, W. Matka, z Maćie- 
rzyńfkim affektem, y łafkawym napo­
mnieniem przeftrzegła,a tak iako pełnaMi* 
łośći Matka, ułożywfzy Sioftrę odpra­
wiła* Dulzyczki, świeżo do Winnicy 
CHRYSTUSOWEY zebrane, z dźiwną 
Roftropnośćią» y Miłością nauczała, do 
dobrego rożnemi łpofobami y przykłada­
mi zachęcała, niemogąc fię naćiefzyć* 
z fwego Panu JEZUSOWI przyfpofobie- 
nia, y lubo iuż w tych chorobach, kto 
re przez pułtora lata, uftawicznle cier­
piała, cokolwiek fie obaczyła, wołać 
ich do siebie kazała , Mbo kiedy też y

famę przyfzły, każdą Krzyżem Świętym 
źegnaiąc, mile prźyimowała, y fwoich 
lapomniawfzy dolegliwości, nauczać, 
o potrzeby wypytywała, y ©patrzyć 
kalała, y kilka razy przypomniała, ieże- 
li fię im ftało za dofyć; częfto teź wiele, 
od włafaey fwoiey potrzeby oddalała, 
aby Sioftrom pierwey wygodę uczyni­
ła , co do (amego utracenia zmyflow 
czyniła, y lubo iuż mowie niemogła 
pnećię przez inaki pokazowała, ktorey 
Sioftrze czego potrzeba. Do Chorych 
zawfze, ofobliwą (kłonność y Miłość 
miała, z niewypowiedzianym affektem, 
pilnością, łafkawośćią, fama im póki 
mogła uffugowała , w nocy wdawała > 
y nieraz przez noc dochodziła, d.o cho­
rey, y co C^, z nią dźieie nad-

ffuchuiąc ie£vi unie ieft w iakird niebe- 
fp\ecxeńftwie, dla wygody y pociechy 
Chorey co mogła przynosiła, oświad­
czając fzczerą Maćierzyńlką MiłołĆ.

Wfzelakich Cnot aż do śmierci, 
wielki przykład z siebie dawała» a o- 
fobliwiePoffufzeńftwa, tak na głos Bo» 
(ki, w Świętych natchnieniach, które 
częfto y iaśnie poznać było, iako teź 
Przełożonym, czeka i ąc rolka zu, y woli 
ich we wfzyftkim,którym fię też w prze­
ciwnych okazyach, z ofobUwfzym po- 
fzanowaniem, powolną, y podlecą za­
wfze ftawiała W dżied Introdukcyi 
Wielebney Matki, y zSocyufzkami, do 
Nowego Klafztoru, gdy Wielebni Oy- 
cowie Jezuici Kojlegium Świętych Apo- 
ftołow PIOTRA y PAWŁA, upewnieni 
od Wielebnego Oyca Nafzego Prowin- 
cyala, źe mimojazdem koło ich Ko­
ścioła, wftąpią, nawiedzić y ufianować 
Głowę, Świętego Staniftawa Koftki, ia­
ko blifkąKrwią złączonego, z Wielebną 
Matką ANNĄ, wyfzlj nź przylocie prze- 
ieźdzaiąch Matek, a Wielebna Matka, 
nio byteu o tym wyraźno upe­
wniona t przeto na żadne prośby y per- 
fwazye , niechćiała z Karety wysiąść, 
y poty ftała przed Kościołem, przez esas 
niemały, póki Wielebny Ociec Nafz Pro- 
wineyał, przez WW. Oycow Nafzych? 
nieprzyffał wyraźnego rolkazu, za któ­
rym dopiero y z Socyufzkami wyśiad-* 
(Źy, wfpomniony Kośćjof nawiedzitą, 
y Głowę Świętego KOSTKI Nabożnie u- 
fzanowała> co też famo (iJo fię przed 

- r J Koście

K 
P< 
z 
P‘ 
P

d 
u 
f 
ł
2 
£ 
P 
P 
ii 
c< 
r 
u 
a 
/ 
/
i 
t 
i 
I 
z 
ł 
I 
c 
d

I

2 
(



Wielebni^ Jozefa a Jefu, 3 47
Kościołem, WW, Oycow Dominikanów, 
pod Założeniem Swiętey TROYCYj 
zkąd fię wydaie, że w kaźdey okazyi, 
poddawały wolą fwoię, pod rząd y wolą 
Przełożonych , martwiąc ią. we wizy* 
ftMm, bez żadnych replik Jeżli też kie* 
dy, Przełożony, w rzeczach trudnych, 
ułożył co, y dyfponował, nie tak tako 
fobie W. Matka z Zgromadzeniem życzy­
ła, nic fię tym niezmiefzała, y na pociechę 
Zgromadzenia mawiała: Jw w/ (ip fpo- 
diicitmy, taką P4», 7 ^OG Naft debey, 
potrafi to wyprowadzić nd dobre, czego my 
poiać teraz niemo żerny, ie wftyflko eo 
ieft ż lepftymt Przełożony (porzadiiŁ Kiedy 
co uczynić, lubo w potocznych y małych 
rzeczach miała, nigdy fię na fwoim rozu­
mie > y zdaniu , niefadźifa , ale fię z 
Z pokorą radliła innych, mówiąc: Jedli 
ftp l^aftmośeiom, tak zda, 4iU n«, co 
przyftaniećie utytynip, Wiełebney Matce 
podprzeoryfzey, bardzo była poffulzna, 
iako też y Infirmarce w Chorobie, y co 
tylko chciały po niey, ezyniłń, przyimu- 
iąc dla Poftufzcńftwa, nayprzykrzeyfze 
Lekarfiwa, których z natury y wąchaę, 
nie tylko zażywać, wielką trudność mia­
ła, iednak fię koniecznie niewoliła, żeby 
poftufzenftwo wykonała; y w kaźdey 
okazyi, tey, y infzych, wielkie przykła* 
dy zoftawiła.

Uboftwo, Święte, do famey śmierci, 
wtakwielkiey do(konało$ći zachowała, 
że iako z woli włafney, taky ze wfzyft- 
kich rzeczy, zupełnie była wynifzczo- 
na, y nigdy Sercem, do niczego przy­
wiązana nie była, przeto częfto mawia­
ła: O nie na świście niedbdm, tylko o 
go PdndJBZUSd, niczego niepragnp, ni­
czego mieć nteehcp* tylko ficztgulna Łafkp 
Pana BOGd moiegOf y hSATRJ Mihiierdifa. 
Y lubo z Wielką wdzięcznością przyi- 
mowała wfzyftko , iednak chęęi do. 
wźięćia niepokazowała, tylko oczy do 
Nieba podnosiła, czyniąc rożnych Cnot 
Akty. O żadne fię wyśmienitości nie- 
ftarała, Habit iaki iey dano, czy ftary, 
czy gruby, z wielką wdzięcznością za 
jfiego dżiękowah, pofianie ubogie, y od 
Profeflyi, nieodmienione miała, y choc 
iey fporządżic nowe chciano, bardzo fię 
z tego wyprafźała, Erzewiarzaftarego, y 
Obrazkami podłe mi założonego, zśżywa- 
(ą. Kiedy iey o co która Sioftra prosiła. 

iako, to o pożyczenie, igły albo Noży­
czek, zaraz z chęcią dawała, powiadaiąc, 
że mądolyę, że niepotrzebnie, chociaż 
nic wyśmienitego niemiała» y mała na* 
dżieja byłat aby znalazła co dobrego u 
siebie, z czego wielką miała podechę, 
że tak uboga była, ęo infze Sioftry od­
rzuciły , to na potrzebę fwoię do uży- 
wania z wielką pokorą uprąfzała, y 2 
niewymowną wdzięcznością, przyimo* 
wała. Świec kawałki do świecenia zbie­
rała, a ieden do drugiego zlepiała» było 
czafem ze ich ysiedm razem zlepiła, y 
niem^ fobie w Celi doczytania y płfa- 
nia, y do innych robot świeciła. Zgoła, 
tak do (kona i e Uboftwo Zakonne zacho­
wała, że fię żadney riecźy» nawet y 
Obrazka pięknego, po śmierci iey piezo^ 
(lało; z wielkim zbudowaniemt źe fię tak 
Ubogą we wfzyftkim pokazała, y będąc 
Przełożoną , przez wiele lat, w obu— 
dwoęh Konwentach, nic na włafną po° 
trzebę, nieopatrzyła, y nigdy fię 
w to, cęby fię mieć godżiło, niefundo’ 
wała.

Czyftość W. Matki, doft^tecznego 
epifania znaleśc nie może,bo w całym ży­
ciu fwoim । była iako Jedno, dziecię nie­
winne, żadney przywary złego nie tyl­
ko nieznaiące, atę ani rozumieiąces 
miała też tę łatkę wlaną (obie od BOGA, 
źe od naymnieylzych myśli; przeciwko 
tey Cnoęie Aniel(kiey , wolna była, y 
żadnego podufzczenia nie znała, cotęż 
wfzyftkie iey mowy, fkromnośę, y uło­
żenie Aniel(kie» wyrażały.

Pokora iey, była bardzo głęboka , 
przez którą wfzyftkich nad siebie prze­
nosiła, nigdy fobie nic dobrego nieprzy- 
znawała, zawfze fię za nsynikczemniey* 
fżą liczyła j mówiąc: Ja ieftem zagada 
w Domu Boiym^ grobem pobielanym, we^ 
wnattrz pełnym brzydhśei, worem gnoite, 
obrzydła Baba, próżne ftrAw#, y roz­
maite inne Ąowa, na upokorzenie fwo­
ie mawiała, które Sioftrom , ferdeczne 
łzy, z oczu wycifkały. Częfto fię teź 
rekami w twarz biła, y inne zelży we
przykrości, fobie zadawała , mowśąc: 

to Cielfko, tdkieb pieftczot niegodno, 
y wygód t które mu kochane Matki czynnieg 
bo y Wgnoiu leied niezatłuiyło. W ftro- 
fowaniu> kiedy tego była potrzeba, fa* 
ma naypierwey od siebie zaczynała ? y 
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fwoie dęfekta wyliczała.1 Według Świę­
tego zwyczaiu fwoiego, nigdy żadnego 
liowa niewymowiła, Ktoreby do iey 
pochwały, y poważenia fiuty ć mogło. 
Pofzanowanie, które u wfzyftkich miała* 
tak przyimowała , iakby to nic do niey 
nienśleźało. Aieżli któraSioftra, eona 
iey pochwałę wfpomniała, z wielkim to 
Umartwieniem znosiła, powiedżiawfzy 
co, na wzgardę, y poniżenie fwoie. A 
lubo famę okazye wpadały, iako to Uro­
dzenia Wielkiego, Godności y Honory 
Domu Wyfokie, Fundacya, naprzód 
dla BOGA, y dla W. Matki, iako Ciotki 
Fundatora, uczyniona, nigdy ferca do 
tych rzeczy nieprzykładała, y owfzem, 
gdy iey donofzono, naywiękfze uniżo- 
nośdi , w ten czas nayfmutnieyfza by- 
Wała, y poćiefz/ć fię nie mogła, chyba 
przez laki Akt, upokorzenia fwego. Pod. 
czas fntrodukcyi, do Nowego naWetóty 
Klafztoru^ gdy Panie, y Senatorki Zacne, 
do iey Nog cifnęły fię, żeby ie mogły 
pocałować, y głowy kładły przy iey 
Nogach, profząc iey z płaczem o błogo- 
ftawieńftwo, Wielebna Matka, wfzyftko 
to z wielkim zawftydzeniem, takprzyi- 
mowała, iakby to nie do niey należało* 
Kiedy fię trafiło, piląc z powinności do 
Fundatora, albo Fundatorki, czy też do 
inlzych Godnych Qfob, z potrzebą U- 
kiey Inftancyi, lub z powinfzowśniem, 
nie miała zwyczaiu nic pofyłać, chy­
ba Szkaplerzyk, za uprolzeniem Matek, 
a ieżli Przełożoną nie była, to kiedy iey 
co Prżełoźona dala, wyraźnie napifała, 
źe to Przełożona pofyła. A kiedy iey 
fpytano , czemu niepifała, że to fama 
poftała ? z pokorą odpowiadała ♦ wiedz# 
wfiyfcy , wn ia nic fwoiego mieć nie powin­
na , A iakoz mam co komu dawać od siebie. 
Kiedy widżiała , źe trzeba było, Dobro­
dziejów czym ukontentować, nieśmiała 
z pokory, o to mówić, tylko miłośier- l 
nie patrzyła, albo też namieniła, pokor* 1 
nie mówiąc: Tak mi też nA myśl przyfiło, i 
leżeliby fię tak zdało, zrobić to, albo po- ł 
ftać, aleć to podobno może fię bez tego i 
obeyść. We wfzyftkim woli fwoiey z po* 
korą odftępowała, a ieżli fię też, co prze- i 
ćiwnego iey zdaniu ftało, dla zafiugi, j 
to miała zwyczay mówić : Przyklepać, i 
przytłumić, nieroićiagać, to tak będzie le- c 
picy , NAfc zdanie IFoli Boże) oddać, wie 2

- BOG, iako lepiey, z tym ma uczynię. Kie- 
3 dy u Kraty trafiały fię iakie pochwały 
r Izy fpraw, wielkie uprzykrzenie fwoie 
. y umartwienie pokasowała, y ani mówić, 
* ani fiyfzeć o tym niechćiała, nic nie 
r odpowiedaiąc, iakoby tego nie rozum ia- 
1 la. Będąc w Celi Wielebney Matki, Po- 
► boźna Fundatorka, z pewną Wielkiego 
’ Imienia Senatorką, taż Senatorka, bardzo 
. Wielebną Matkę wychwalała, y na iey 

póchwałę wiele mówiła, czym niewy- 
powiedżianie W. Matkę Zafmućiła, co 
z iey fmutnego ułożenia, zrozumiawfzy 
Fundatorka, rzekła do owey Senatorkij 
Day iey pokoy, bo nie rada tego Jjucb^ 
Jednak taż Pani, obroćiwfzy fię doSiodr 
rzekła: , że ta MAtki
ie^ Strata, } przeniknął A Ducha mego, 

bo ia it^cze n\e me wymówię, A iuż mi o 
tym powiada, Albo takie [jofoby podaiea, 
iakoby wiedziała, co ja myślę, y czego 
ż#d#m, Przeto miała wielkie pociechy, 
konferować z tą Matką, y mówiła do 
Zakonnic; Budźcie fi takie Święte, iako ta 
WAfia Matka, ktor# ja w PAnu BOGU, 
barzdo kocham-j. Kiedy iuż odchodżiła 
ta Pani, prosiła iey o Błogotfawieńftwo 
z pokorą, głowę podaiąc, żeby ią Wie/e« 
bna Matka przeżegnała, y ftopy iey ca- 
łuiąc, Modlitwom fię iey oddawała, a Pan 
BOG dodawał ofobliwych (pofobow 
Matce, źe umiała ukontentować Ducha 
tey Swtątobliwey Pani, co y przez li­
fty bywało.

Miała Wielebna Matka, wielką żarli­
wość Zakonney Obferwancyi, co fię w 
niey z za chowa nia naymnicyfzego Pun­
ktu, U/ław Zakonu, codziennie wyda­
wało/ zuśilney pilności, żeby były 
od wfzyftkich wiernie zachowane, co fię 
wiele ominąwfzy, z tego fzczegulnego 
przykładu poznać może. Wielce fobie 
W. Matka, Świątobliwą Fundatorkę Kia- 
fztoru Nowego poważała, przećiężiey 
nic nad pozwolenie, w Rzymie otrzyma­
ne, nie dopuściła, iakoż też y fama Po­
bożna Fundatorka, niechćiała w niczym* 
nad wolą Wielebney Matki, poftąpić* 
Trafiło fię iednak, w tę nadżieię , 
miała pozwolenie od Oyca Świętego * 
ziedną Panną wchodzić w Klauzurę* 
nie powiedźiawfzy W. Matce, miafto zwy* 
czayney Socyufzki, wprowadźił^ z. fobą 
za Fortę, pewną Senatorkę , / osobliwą 
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Zakonu Nafzego Dobrodżłeykę, y rzekła: 
Mw Sioftry , przyprowaditłam z (bb* No- 
^tcyuftkę. Co uflyfzawUy W. Matka-, 
y poitrzegfzy że z Fundatorką nie ta przy, 
fzła, która by wała, (rodie wielkie nieu- 
komentowanie pokąsała po fobie* y ani 
przywitać, ani mówić, ani fię odftanić 
nie chćiała : obaczywfzy to nteukąnten- 
towanie Pobożna Fundatorka, a n'ewie- 
dząc co iuż z tym czynić, padła do Nog, 
Wielebńey Matki, prolząc pokornie od- 
pmzczenia^ że fobie bes iey wiadomo­
ści pozwoliła, lubo tak zacną .Panią, za 
K i a u z u rę w pro Wad żió Na co W. Ma tka, 
źarfiwie, przywfzelkiey Ikromnośći", 
^powieJżiała; Moićta Dobrodziejko, tylko 
zisdfn^, map pozwolenie wchodzić, ytoie- 
h "l uteoAmiemuć, d'e itty zinfta, 
Według upodobania » Nafta aft roić, 
) KImżata ićtfta > tey nie po*
&waiAj. X tak dopiero powitały C-^, y 
p /p.awę obiecały. Taż lama Pani, ży. 
czy la (obie bydz za Klauzurą z Fundator­
ką, na Obłóczynach pewney Panny, 
którą z. fobą do Zakonu Fundatorka przy* 
wiozła; ale Wielebna Matka odpowie’ 
dniała, mówiąc: Jedne) pozwoltwfy, ) 
y atugieby Lchmoti tego ehćiały. A tak/mż 
żadna, nieśmiała- o tó prosić, tylko fama 
fundatorka wchodżila, sfwoią zwy— 
ćzayną Panną, która była Cudzoziemka, 
y mówić ani rozumieć po Połikn n’e 
umiała. Tak tedy w tych okazy ach, iako 
ywinfzych, gdźie (zło, o^ki punkt 
Zakonney Obferwancyi, Wielebna Ma^kai 
żarliwie- fię zawili flawiąła^ł gotowa^ 
będąc y umrzeć sąr każdą Ceremonią, 
lub Iłftawę Zakonu fwego. Przeto na 
pułtora lata, przed śmiertelną chorobą, 
żadnego Aktu nigdy nieopuśćiła, wkę- 
dppiinuiąc zawfze Obferwancyi Swię­
tey , y do niey niefiowami tylko, ani 
Naukami, ale (kutecznym, y do wielkie* 
go zbudowania, żywym przykładem za* 
chęęaiąę. • = , , r

Choroby y rożne utrapienia, które 
clafem Fan BO G oporządzał, z wielką 
wefołośćią » y męftwem , iakby jey nic 
jniedokuczało znosiła? na żadne boleści ktc~ 
re częfto cierpiała , nigdy fię niełkar* 
Żyła, chyba kiedy iey pytano, co fię z nią 
dżieie? przynie wożona poftufzeńftwem, 
odpowiedziała: Co wola Bofkat co BOG 
ahte , dni śyćia,-ant imierći, óni zdrowia, 
dnCcbotfito, nit pragnę, tylko wykonania
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ftczerty Woli Bo/kity, y ity ftp całym (ercem 
odddtę. W Pacierzach Kościelnych tąk 
była pilna, y w nayćiębych chorobach, 
że chyba kiedy wcale śiły nie miała, y 
rufzyć fię nię. mogła,- to musizanie­
chać , ale iak fię cokolwiek bbac^yla, za­
raz mówiła, a łubową W. Ociec Spowie­
dnik , dyfpenfowa|, .prosiła bardzo mó­
wiąc: Kiedy jakakolwiek mogę, to moie/u~ 
mnienie nie pm^ute w tym gdhe
teftem, ppd grzechem obowiązana, dopo­
może mi Pan tt z po­
mocy lego zmówię. Prywatnych zsś fwoicli 
Naboźęńftw, żadnego dnia, do famey 
śmierci nięopufzczała, bo y oftaniego 
dnia, wfzyftko przy niey głośno. Sioftry 
mówiły. .....

Cichość, pilność, (kromność, wdzię­
czność za Dobrodżieyftwa, iako nayko- 
fetownieyfze (karby , świątobliwą du^ 
Uyczkę tey Wielebńey Matki, zdobiły,

Dava,n\^y ofobliwemi łatkami ozdc* 
biona była od BOGA, które chęć zawf<e 
pokrywała, iednak jaśnie znać było, że 
(Xczegulna Przytomność Bolka., w dufzy 
iey przebywała? każda w niey Zakon*- 
nica widniała, owę applikacyą do BOGA., 
y przy naywięklzych uudnośćiach, pc- 
ftępek Duchowny, śnie daniem w nay- 
mnieyfzey okazy i, przyftgpu żadney 
niedoskonałości do Dufzy fwoiey, ktc.“ 
ya iakoby uftawiczną utarczką y ftrażą, 
chroniła fię naymnieyfzych defektów. 
W mowie bardzo oftrożna y (kąpa była, 
maiąc w pamięci owe fiowa Pańfkie i 
Z każdego proinegp flpwa , ktort.. fię- 
fnowi, rachunek z niego czynić ludiiet 
W dbień Stfdny, przeto fltscgłd ftp, prężnych 

^ow, y wdrugicb to ganiła. Z uft iey niefiy 
fzał nigdy żaden, fiowa fzemrzącego, albo 
fię ufkarżaiącego albo miłości bliźniego 
przeciwnego, albo które by mogło bydź 
okazyą, do iakiey niedofkanałośći? z tąd 
pochodźiło, że, gdy porozumiała iaką 
nierzetelność, nieśmiała więcey pytać, 
żeby nie dała okazyi do kłamftwa. Wy­
krętach, w konferencyach, y we wfzy° 
ftkich poufałych potrzebach, każdy mogi 
śmiele, Wielebńey Matce, y (erce, y 
dufzę f^ię, otworzyć.

W niedufkonałosćiach takich , które 
fię czafem, z ułomności ludzkiey. mogły 
przytrafić, iako prawdziwa Matka, ną* 
pomniawfzy okryła, y fwoią ofobhwą 
Koftropnośćią, wUyftko ufpokęiłą* Miała



pomiarkowinle we wfzyftkich rzeczach, 
uftąplenie y zapomnienie wfzełkiey ura­
zy. y owlzem będąc od kogo urażona, 
iefzcze więkfzą miłość pokazowafau. 
Mogło fię fzczerże mówić; przed nią, có 
było wfercu, poproftu, niewżięłaina- 
czey, ani na urazę, ani na przymówkę, 
ale iako Matka prawdziwa, wfzyftkiemu 
wyrozumiała. Owo zgoła, nad każdą 
potrzebą ludzką, miała fzczere polito­
wanie , y kiedy kto o co prosił > ofobli­
wie ubogi, a ^nie było z czego dać, mii- 
ła z tego żal Wielki, że bliźniemu niemó- 
gła w potrzebie dogodiic.

Do Nayświętfzey PANNY,, wielki 
affekt, y Naboźeńftwo miała.y dozna­
wała teź ofobliwey od niey Opieki. 
Dała była iedna Dobrodżleyka, niewiel­
ki Obraz Nayświętfzey Panny na drewnie 
malowany , z zaleceniem, źeielł'CudQ- 
Wny, a iuż Wielebna Matka , bywali na 
ten czas, wuftawicznych chorobach, 
Z wielkim go bardzof NaboźeńftwćfUj* 
przyięla , y znaczyło po niey, żeby go 
rada była w Celi miewała, ile nieśmia­
li powiedżied, gdyż (iako fię namlenb 
ło) nigdy do źadney rzeczy, chęci y 
ikłonnośćb nieprzykładała, co gdy po 
niey poftrzeźono, pozwolono ochotnie, 
żeby go na iawlzc W Celi miałaś dti« 
wnie ztego kontenta, y ućiefzona byli, 
y ftarała fię, żeby u niey zoftawał, w iik 
naywiękfzym pofianowaniu.
= Co tam było ćódżiennych affekow, 
fam tylko BOG, y Matką Miłosierdzia, 
wiedżiała , ktori ich odbierała, Nigdy 
ani złofzka* ani dołofzka niewefzła^, 
poki adoracyf, Obrazowi nie uczyniła. 
Kiedy fię iey co zaroniłb > albo była w 
iakiey turbacyi, zawfze mawiała; Źnay- 
dżie mnie to Nayświętfza PANNA, y 
ufpokoi wfzyftkie trudności, iakoż do­
znawała ła/k, według Wiary Nadżiei, 
y Miłośćl, którą miała.

Ni żeli śmiertelnie zachorowała# mia­
ła rożne przeftrogi óblilkiey śmiercią 
tak na iawie, iako y we śnie. Albo­
wiem na krotki czas przed oftatnią cho­
robą » urwał fię u lampy w Kościele 
fańcufzek, y lampa fzklana, upadła na 
żiemlę, co miano zaprognoftyk, źe ta 
Świątobliwa Matka, iako lampa gore- 
łądu miała wkrótce zigafnąć.

Zegarek także, który bywał poftawio- 
nyt na tym Ołtarzu^przy którym : Wie-:.

ii

lebna Mitki ftawała, nie będąc nakręco­
ny przez dwa Miesiące, po kilka razy 
fam dobrowolnie bił, y blilką godzinę 
śmierć!, Wielebney Matki prognoftyko* 
wał, y wybiiał*

Zadzwonił także raz ktoś, ie wfzy- 
ftkich śił do Forty, przypadła Fortyan- 
ka * pytaiąc fię kto dzwonił, y dofzłfe# 
źe nie było nikogo.

Samey teź Wielebney Matce, śniło 
iakby była w Spowiednicy, u Świę­

tego MARCINA, y modliła fię przed 
Panem JEZUSEM tam będącym, iż ią 
Pan JEZUS, fWoiemi Ś więtem i rękamb 
wżiął zi obiedwie Ręce,y rzckł do niey* 
Julci ty fika mcii, d Hfty*
Z czego niezmiernie^ ućjeizywCzy* por* 
wała fię zefaa* fakby iąkto obu&iiL

Innego czafu we śnie, zdało fię iey 
lakby kro w deltczkę iey łofżka za- 
kołatał • a gdy rzekła« kittum kołdun 
odpowiedziano, Ipyti, ktoź taki I aż 
utfyfzy odpowiedż./^&i itfl któ­
rym był Spyta­
ny tedy Od Wielebney Matki, czegoby 
potrzebował, odpowiedział, o tt fo Wh 
f mości f rzjfedłM taeia MJrka.

Innym razem, powrcdżiafa Wa Matka, 
źeńietak weinte^ iako bardźiey na iż* 
wie, widżlała, że Ukn umarły, leżał 
wTrunnie podle iey łofzka, co powii- 
daiąc, miała to za BJifki śmierć i (woley 
prognóftyk. - a L 
, Choruląe fzaś oftatnią chorobą, o 
którey niżey będżię, twierdziła że nie 
prtez fen, alę na jawie, ftanął przed 
iey łofzkiem , Zakonnik Nifzego Zakonu, 
y rzeki Iey: Poydht^ dolfiłiiwićit Ja* 
ko Zaś fam i powiedżła, ten Zakonnik, 
był bez PÓfzcza, Ofoba: przyftoyna* y 
wyMa, Hiep4tr^hm ci ma Qtuow) 
pztłif wTwars\ dli Uk odcboiił, yoyir^ 

md niffLj»
Po tych tedy y innych* które fię 

pufzczaią, śmierći przeftrogach, zacho­
rowała śmiertelnie. W. Micka, w Wigilią 
Narodzenia Nayświętfzey PAN N Y» 
w który dżień fama Odprawiała Hebdo- 
madę y oftatni Niefzpor w Chórze śpię* 
wała, także które ledwie dla 
bośći mogła dokończyć. Tę chorobę, 
ie iuż z niey niewftanie ftiźa fóbie 
przepowiedziała albowiem infzych cza- 
fow, kiedydą Pan złożył ęhoróMi powia* 
diła,l itfczt wi dA JEZUSJtdt ad

iwę
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iydht tą zaś złożona będąc, rze* ło przygotować, kiedy do niey 1 SAKR A^ 
Kłaj tuitn di i* nit Pdffajużwit puiććtt 
Wo moiego Pdad JIZUS4, do taotey 'My- 
swptfty do ktorey Obrazu obró­
ci w fzy fię, z ferdecznym Wzdychaniem 
mówiła* Omota ^ji^iptfA PANNO, y 
Mdtka MtMctMt* rttuyit mnit tttdKj 
S W godami śmierci unity-

raiło 
vię- 
■sed 
* ią 
imb 
rey* 
& 
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-MENTAMI Swiętemi, miał przyjść 
z Zgromadzeniem W, Ociec Przeor, y 
przy przyjmowaniu, tak Wiatyku Ciała, 
CHRYSTUSOWEGO,' lako y Oleiu Swię- 
-tego, fama na wlzyftko dofkonale, y, wy­
raźnie, odpowiadała^ Pof Wiatyku, pod- 
pifała fię iefzcze na liśęi$> do Pobożne­
go Fundatora, którym mu oftatni raz.Widząc iednak .Sioftry ftrapione

krzepiła fię laką mogła, y pokazowała Fundacyą, na Chwałę BOSKĄ uczy- 
fię wefoła iakby nic niećierpiała- Przy­
bywało co raz więkfzych flabośćh i Wie­
lebna Matka^tym bardźiey też twierdzi­
ła, że fię iuż z Sioftrami więcey ćiefzyd 

^iebędźie. Przeto kiedy ią wfzelkiemi 
fpofobami ratowano mówiła: Ja* lotu, 

rdtanki ,^ ttd pyKftldd^^
tul c&4s do ITiMnosii * i** anait daru^it

pioną, pokornie dżiękówała, y żegnśiąę 
fię . inim, dalfzey lalce fwoy Klafztor 
polecali.yjako rodzona Ciotka, oftatnic

Iey 
za- 
er, 
aż 

/a- 
ta- 
by 
»

f dW JEZPIGIF^ iwi M47K4 
diUr nittbtfai tućiifafatńę, > mw 
W (wity Qpiect, ca c&pft* powtarzata^

błogofląwieńftwo poflała. Takie też 
miała rozeznanie wfzyftklego i że lubo 
Iuż ledwo co mowitLmogła, yoczy zam- 
kniętetrzy mała, zrozumiała kiedy która 
Sioftra płakała, yżeby przeftała płakać, rę 
ką znakdałau. Do Celi iey, gdy wefzła W» 
Matka N- CHRYSTYNA HELENA, od O-

a.

r
O
ie

r

- _ . ^urawania Nayświęjfzey PANNY, którą
W tey ftabośći zoftaiąc, wfzyftkie wpo* iako umiera i ąca Matka,
fpo.itości Sioftry, y niektóre zofobna*, ofobliwie kochała, nńłoiiernłe, y zało- 
2 miłością Maćierzyńfką iako mogła ćie- śnie, t»anię fpoyźrawfzy, ręką, którą le- 
fzyła, żegnała, błogoftawiła, do fiebie iak 
Matka, kochane Córki przytulała, pla* 
czącym, łzy z oczu, rączkami wyfchłemi 
Ocierała, y żal (woy który j z ich 
fmucenią ćięfzki na fercu miała, mężnie 
inośiła, y ile mogła pokry wała. Tak fta- 
ba będąc, z wielkim podiiwieniem, kilka 
Niedziel przeżyła, albowiem przezdźie*

dwie iuż rufsyć mogła, na znak fwego 
ku niey..affektu, mile ią przeżegnała..

śięć dni, żadney odrobiny, w Ufta przy- 
ląc, ani przełknąćitiemógła.Toft^wa iey, 
w tey chorobiebyH jednym wyrażeń 
nfom Męczeńftwa, asiakó pragnęła umie« 
rac, na Krzyżu, tSk też woftatnich^ y 
Śmiertelnych boleściach. Ukrzyżowane* 
go Pana JEZUSA, aż do rozłączenia Cia% 
la z Duchem, z oczu y.rąknlewypuścih, 

NS kilka dni przed śmiercią, z wielką 
pokorą, oSAKRAMENTA Święte, żeby 
niemi opatrzona była prosiła^, które 
z wielkim Naboźeńftwem f y affektem 
przy ięla. Wy znaiąerże iey łafki Bofkiey,' 
nigdy niegodna była* Dziękowała też 
Panu BOGU, że w Wierze Swiętey, żyła.

Pomieniona zaś W. Matka CHRYSTYNA, 
chcąc umieraiącey iaką folgę uczynić, 

lubo fama prawie z żalu obumierała) 
«e dwie, Ilbo zetrzy godżiny, Aniel- 
(kim, y do wzruszenia tercą ku Pinu BO­
GU, pobudzaiąęym glutem ,. rożne Na­
bożne Pieśni, ofobliwie o, Męce CHRY^ 
STUSOWEY» póki iey prawie śił fta- 
walę, Chorey, y iuż blifkiey śmierćh 
Matce śpiewała, Zczego Wielebna Ma* 
tka ANNĄ, tak W Duchu zebrana yu- 
uęięfzona byłas że anLftękała, ani fię 
rufzyła,. ale iako rękę fwoię, na ręku 
śpłewahcey położyła^ tak ie fpokoyniu*

y umiera , ktorey bardzo ćzęfte Aktyczy^ 
liilat przydając yinne, rożnych Cnot SS- 
w które fię źyiąc wz wyczaiła. Na Obraz 
Matki Bofkiey, uftawicznie poglądaląc, 
Mfekeem wielkim, wiey fię Opiekę pole­

ęhno, trzymając i wflyftka fię myślą, y 
Śffektema do flow* Nabożnych Pleśni, 
przyłączali. Ód tego czafu, iuż w bo­
leściach wielkich, iak W konaniu leżała, 
y wieczór preypadł na nię gwałt ćięfzki, 
zktorego otrzeźwiona, na krotki czas 
przyfzła do siebie, y zaraz każdą mile 
żegnała, za defekta y Winy fwoie, ź wiel­
ką pokorą przeprafzała, y w miłym ufpo- 
koieniu wnętrznym, na rozmowie z Pa­
nem BOGIEM zoftaiąc. Aktów, y zwy-

cała. - Tak Zaś lobie była przytomna, y 
prty dofkonałey reflesyi, że priypomb 
»ała Siofirze 2akryftyanoe, co trzeba by.-.

ktych fwoich Modlitw, zNaboźeńftwem 
fluchśła. Całą te noc, w wielkich udrę­
czeniach y boleściach trawiła, iednak 
dźiwne twarzy ułożenie, ./ przyięmnośfc 

Q z pókazo*
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pokazowała. Póki tylko mogła donieść 
rękę do czoła, to fobie krzyżyki czyni* 
ła, na Czole, naUftach, y na piersiach, 
a iak ręki podnieść niemogła, to Sioftry 
poftrzegfzy co chce czynić, famę Krzy­
żyki po niey czyniły.7

Gdy na Jutrznią dzwoniono, iuż wcale 
w niey siły uftawały, pulfy zmieyfc 
Twoich uftępowały, poty śmiertelne na 
nię biły, oddychania nie częfte > ftyfzeć 
fię ledwo dawały, y iuż iaśnie znać by­
ło, blifkośc oftatniego momentu. Prze­
to Wielebni Oycowie, którzy iuż przed 
kołem czekali, wefzli doChorey, y ro- 
żnemi ią Aktami do Wieczności przy- 
fpafabiali: A gdy fię Sioftry fkończywlzy 
Akt Chorowy, do umieraiącey Matki 
fwoiey zgromadziły, na kwadrans przed 
Skonaniem, wypadł Krucyfi* ż ręku Ma* 
tce, ktorego fzukaiąc koło siebie, 
fama znalazła, y tak go mocno uchwy­
ciła y śćifnęła, że iey konaniu 
ledwie z Ręki wyięto. Konanie Wiele­
bney Matki, było bardzo fpokoyne, y 
znać było, że; wfzyftko, co nad nią w* 
mowiono ftyfźała. Miała ieden Krzyżyk 
w Ręku, drugi na piersiach, Obrazek Ńay» 
świętfzey PANNY, y Świętego JOZE­
FA , także y rożne na godżinę śmierci 
Odpufty, na co wfzyftko, fkłoniwfzy, 
Głowę, w puł otwartemi oczami, nabo- 
żnie poglądała. Tak fię zaś mile, na owo 
oftatnie oddanie Ducha fwego w Ręce 
Bofkie ułożyła, że famo na nię weyżre- 
nie, lubo wtakćięfzkim żalu, wielką y 
ofobliwą wSioftrach,pociechę Duchowną 
Wzniecało. Po (kończoney tedy zupeł­
nie kommendacyi. Dufzy,y po oftatniey 
w punkcie konania Abfolucyi, niewinną 
Dufzę fwoię, y przez affekt z Bogiem* 
Zawfze złączoną, Stwórcy fwemu odda­
ła, Córki fwoiee w niewypowiedzianym 
osieroceniu, y żalu zoftawlwfzy.

Po śmierci iey, fpeiniły fię ftowa , 
które za żywota, Corkom fwoim zapo-. 
powiedziała: bo kiedy o śmierci fwoiey 
przed Sioftrami wfpomniała, zawfze u- 
ćifku , y płaczu, byłodofyć, y mówiły* 
że nie będą mogły tego wytrzymać: 
Wielebna zaś Matka, ćieiząć Córki mo^ 
wiła: żt piM
pomocy, y wa śn

Jakoż fię y tak ftało» albowiem 
nie mogły potym famę zrozumieć, iako 
fig to Obole mogło złączyć, źebędąc W. 

tak wielkim żalu, y zafmuceniu, czuły 
wfzytkie, olobliwą iakąś w Duchu po­
ciechę, ztak Świątobliwego przeniesienia 
fię, Naymilfz^y Matki fwoiey.

Umarła Wielebna Matka, Roku Pań- 
fkiego 17X8-dnia 26. Października. Ma­
iąc lat wieku fwego, śiedmdiieśiąt dwa, 
a Zakonney Profeffyi Pięćdziesiąt pięć, 
za żywota, y po śmierci, opinią Świąto­
bliwości, ftawna. Ciało iey po śmiercią 
było dżiwney piękności, z twarzy zaś 
W. Matki, wynikała niewinność, co było 
znakiem iey Życia niewinnego, w któ­
rym aż do końca dotrwała*

Jak fię ftawa śmierci W. Matki, pa 
Krakowie rozefzła, wfzyfcy iey prawie 
żałowali, wfzyfcy ią Świętą nazywać, 
każdego MnnłMie, żeby iey 
tekąuczynić, na pogrzebie, wzaiemnie 
fięub\egaVi. Co' olwkk było Pańftwau, 
w Krakowie, tak z Duchownych iako y 
2 Świeckich Ofob, wfzyfcy, iey pogrze­
bowi poważnemu aflyftowali; ludźie ro* 
żney Kondycyi, z pobożności y affektu 
ku zmarłey Kwiatów, Rozmarynów, tak 
wielenaznośi/ń że lato wOgrodźie leżała. 
Z wielkiego ku niey Nabożeństwa, da- 
wall o iey Cisło pocierać, Koronki, Ró­
żańce, Metaliki* insi pro/ili, choć o ka­
wałek żiołka, albokwiatka iakiego, który 
fię iey Ciała Panieńfkiegodotykał. Choby 
także Godne, Prałaci, Panie, Zakonnicy, o 
laką rzecz, ktorey źazy wała, za Relikwie 
drogie prosili. Między infzemi też, Go­
dny iedenPrałat, uprosił (obie ieden ubo­
żuchny papierowy Obrazek, y paciorek 
z Koronki, ktorey W. Matka zażywała. 
Pobożni także Fundatorówie, dowie- 
dżiawfzy fię odrogiey śmierci W. MStki, 
pokornie o cokolwiek z rzeczy iey, nay- 
mnieyfzego prosili, y po to umyślnie 
po/yłali. Co też y Bi/kupi, iako to Łu­
cki, Warmińfki, za drogie Skarby. mieć 
pragnęli. Do Cista iey na Pogrzeb, 
rożni Dobrodźieie Świece dawali, y że­
by przy iey Ciele gorzały , z wielką u» 
śilnością prosili, y to fobie za wielkie 
fzczęśćie pocżytali: wfzyfcy zaś iey 
Świątobliwość pofpolićie głosili, y na 
bożnie, iey przyczyny do P Boga w- . 
zywali, któremu za wfzyftkie dary y ła- 
(kb tey Swiątobliwey Matce obficie u- 

dżielone, niech będzie część y 
chwała, na wieki.



ŻYWOT
WMgMĄi EGITCYAKI »d

tąp J-dNJ Chrzciciel^ Tol^i.
lelebna Matka MARYA EGI- 
PC YAK A,, od Świętego JANA 
Chrzciciela, uroażiła fię oko­
ło Roku. Pańfkiego, 16S8.

, . , z Wyfokich Urodzeniem, Go- 
tinością, y Fortuną Rodżicow , a do 
tego bardzo Pobożnych Ociec iey 

Henryk Kafiowlki, Kafztęlan 
. Matka żaś Engracya, Xię*-

*na Sakomarecka; którzy b^d^c nabo­
żni do S. Matki Nafzey TERESY, po- 
ftanowili, iey J mieniem mkzwkć Gore- 
cżkę, y tak iey na Chrzcie Swiętyhu, 
dano imię, TERESA. Dziecinne lata U- 
rodzohey Panienki, wychowała Rodżi- 
cielfka Pobożność, albowiem iako fa* 
mi życiem dolkonałym, y Chrześcian- 
ikiemi Cnotami, y dobrem! uczynkami 
Hyn^ii, tak też do tego dziecinne Córe­
czki lata fpofobili, y przyfloyne w bc- 
i^żni Bolkiey, wychowanie dawali, w 
ktorey im też ofobliwie BOG bfogofia- 
wił, albowiem rofnąc daley , tę łatkę 
od Pana Boga miała, że w młodym ie- 
Iżcze wieku, była wielce do dobrych 
y (kromnych obyczajów, do Nabożeń; 
ftwa.y do Cnot Świętych, fkłonna, co 
w niey nad lata , uważając Pobożni 
Rodzice, niezmiernie ią kochali, y 
wielkie w niey na Ozdobę Domu fwo­
iego pokładali nadżiere, które też coraz 
bardziey, dallze Ćwiczenia fię w po­
bożności, y w pompkach doskonałych 
Panienki, wfercach Rodżicow, pomna­
żały Gdy iuż w trzynśftym Roku była, 
dla wyfokich Talentów, y Urodzenia, 
wiele fię Godnych Ofob, o iey przyiażń 
ftarało* ale fię niewiążąc do żadnego affe­
ktem, woli Pana BOGA, y dyfpozycyi 
Rodżicow fwoich, koło siebie oczeki­
wała; y tak fporządżił Pan, że w czter- 
naftym Roku była za Mąż wydana, za 
Jaśnie Wielmożnego J Mci Pana BIENIE- 
WSKIEGO, Wojewodę Czerniechow- 
(kiego, iuż wiatach podefzjego, z któ­
rym lat kilka źyiąc, rozmaite nieukonten-

towania okazyę, y uftawięzne choroby 
Męża fwęgo, tak roftropnię, y cierpliwie 
znosiła, iakby naybardżiey ukontentowa­
na była z fwego pożycia, iednak fię przed 
nikim nielkarźyła, ale dolegliwości fwo* 
ie, y domowe ucilki, w ikrytości ferca, 
famemu Bogu polecała, y za nic pokornie 
dżiękowała, we wfzyftkim fię fzęzegul- 
nie Woli Bofkiey poddaiąc, którą wefoło 
przyjmowała. Ktorey też Pan, daley pro* 
buiąę, zdławił ią bezpotomnie w osie­
roceniu, y Męża iey do siebie powołał, 
przez, wyrok śmierci, każdemu nieuchron® 
ney. Zyiąc tedy bardzo przykładnie y po­
bożnie, wośieroceniu twoim, około trzech 
lat, za uftawicznym y usilnym nalega' 
niem, y perfwazyamj codżiennemi, kre­
wnych, domowych,y przyiaćioł, znów u 
Stan Małźeńlki powtórzyła, za Wielmo­
żnego Jegomości Pana KRASOWSKIE­
GO, Stolnika Podlalkiego , z którym iey 
PanBog ofobliwie pobłogoRawił,nie tyl­
ko z miłego z wzajemnym ukontento­
waniem pożycia, ale też y z odebrania 
oczekiwanego potomftwa, albowiem im 
Pan dał/dwoch Synów, MICHAŁA, y JO* 
ZEFA, którym według fwoiey Kondycyh 
nie tylko przyftoyne, ale bardzo pobożne, 
wychowanie dawała. W tym poRanc- 
wieniu zoftaiąc,. trafił fię iey taki przy* 
padek, że iuż wcale o życiu zdefperowa- 
na była , ale że miała wielkie Nabożeń- 
Awo do Świętego Oyca Nafzego, JOZE-.
FA, pokazał fię iey jawnie , ten Święty 
Ociec, y Opiekun, w tey poftaći, iak ieft 
malowany naObrażie w wielidm Ółta* 
rzu, w Kościele Lubellkim Karmelitanek 
Boflych, pod fwoim Imieniem założonych? 
y z wielką iey pociechą, ziawnegonle- 
beśpieczcńftwa, wyrwał ią , y obrc- 
nit ZśczymPobożna pani,na zawdzięcze­
nie, tey łafki y dobrodżieyftwa, Święte­
mu JOZEFOWI, Obraziego w tymże 
Kościele, Sukienką y śiedmią Wotami 
Srebrne mi ozdobiła; y od tego, cza fu, więR 
kfży affekt ku temu Świętemu, ywiękfzę 
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niemu Nabożeńftwo w (obie wzbudiiła. 
AźeNafz Reformowany Zakon, wofo- 
bliwey tego Świętego Oyca, zoftaie Opie­
ce y Protekcyi, przeto teź, y ku Zako­
nowi Nafzemu, fzczegulnieyfiy affekt 
ąśbrała, ofobliwie ku Zgromadzeniu Kar­
melitanek Boflych, Klafzoru S. JOZEFA 
W Lublinie, który Jałmużnami izczodro- 
biiwemi, y wfzelakiemi potrzebami, aż 
do śmierći, obficie, iako Matka, y ofo« 
bliwa Dobrodźieyka opatrowałL Po 
kilkunaftu latach, miłego y we wfzelkie 
ukontentowania obfitującego pożycia, 
znowu powtórnie owdowiała, przez na* 
ftępuiącą śmierć, Przyiaćiela dożywo­
tniego , zoftawfiy fię w osieroceniu^ z 
dwiema Synami, co z wielką rezygnacyą, 
y cierpliwością, do zbudowania wielu, 
z rąk P^na BOGA przyjmowała.

Po śmierci kochanego MaMonka^ w/gjr~ 
ftkę pociechę fwoię, w iednym Panu BO­
GU wAZaysw/ętfzey PANNIC, v w Op’ie- 
kunie fwoim, S. pokładała,
wfzyftka na Naboźeńft wach dni ynocy 
trawiła, w fi y fik a fię do dobrych uczyn­
ków© obróciła; y affekt łwoy od rzędy 
Światowych oddaliwfzy,iako Synogarlica 
iaka, na modlitwie y ofobnośći zoftawała. 
Cukru, y Rodyczy, obfitych łafk Bofkich 
Zażywaiąc, ktoremi niemogąc fię nafyćić, 
o dalfze, ferdeczne jęczenia, y wzdy­
chania , do Pana BOGA przefyłała,#. 
Starała fię też przy ty mś żeby iey nay- 
miMsi Synowie e podraftaiący w lata, 
w łafce y boiażnl Pana BOGA, w Cnotach 
Świętych, y Chrześći^ńfkim życiu, 
w Nauce y obyczaiach, według godnego 
Urodzenia# podraftali. Przeto ich do 
wfzyftkiego dobrego, w Domu (woiau 
przyfpolobiwfzy, na Nauki do Szkół od­
dała , y boiaiń Pana BOGA, ktorey fa­
ma we wfzyftkich (prawach fwoich peł­
na była, usilnie bardzo zalecała, y do 
niey przenikśiącemi fiowami, y przy­
kładami ' przytoczonemu , zachęca— 
ła*. Opatrzywfzy ich dofiatecznie, 
według kondycyi, w powierzchowne, 
potrzeby? na duchowną wyprawę, dala 
im nabożne Kśiąźeciki, o życiu pobo­
żnym, y o iego fpofobie traktujące, kto- 
re im códźiennie czytać kazała, y co było 
potrzebnieylzego, włafnemi rękami po­
zakładała, y żeby fię według tego fpra- 
wowali f furowie upominała. Kiedy

o r
zaś do Domu dla rozrywki po pracach 
Szkolnych przyiechalj, ściśle ich «xa- 
minowała, czego fię z danych lobie 
Kiążek nabożnych nauczyli, y jaki po- 
ftępek w życiu pobożnym uczynili, y 
ieżli fię naleźyćie fprawić z tego, o co 
ich pytała nieumieli, oftro ich karała 
y ftrofowała, leźli iey zaś odpowiedzieli 
dobrze, y poftępek po fobie pokazali, Ma- 
ćierayńfkim affektem do śiebie przyci­
nała, y do dalfzego w dobrym życiu 
poftępowania, podarunkami, ich Mło­
dości priyzwoitemi, zachęcała. Gdy fię 
zaś z Domu znowu do Szkół wracali# 
żegnaiąe fię z niemi» prowadżiła ich 
do Kaplicy albo Oratorium, ktorego 
pozwolenie miała z Rzymu, dlafiuchź- 
nia co diień Mfzy Swiętey, y tak wle- 
piwtzy /erce, myśl, y oczy, w Ukrzy­
żowanego Bana. yE.7»USA, do odjeżdża* 
Ucych Synów mówiła. Syno-
vir mai po^iedićitf mi f dla wgoJfie»

świat, przy iii ? zdklinasn \va 
nd Imię BofkU i a gdy młodość Synów, 
odpowiedź! | dać na to nieumiała^, 
albo według poiętnośći odpowieJźiala, 
Pobożna Matka, fama za nfrh odpowia­
dała, mówiąc: IFitdifag otym 
diieśh ni tg przy iii nd świat, y ud 
toiśit z iywgtd Matki wyili, y d/a tego 
iyieśit, żtbyiiit y Stwwtf 
prawdziwa I^Urw j tego nż-
dt w^yflko kot hali, Y dla tego pro*
teftacyą Wiaty, y Akty miłośći Bolkiey, 
z niemi czyniła, y żeby zó Wiarę Świę­
tą, Fortunę, życie, y krew, kiedy by te­
go potrzeba było, łożyli, pilnie upomi­
nała, mówiąc: pro^p was dla PdnA BO- 
Gd, ohig tot iriArp Święta,? Miłość Bo- 
fi w gdchgwajśie, y ndśzy moig parnię tay^- 
śtt, y itioli moy Afitkt Mdśitr&ynfki ebee- 
die pozy/kad, czego po wds Aadani^, 

peln^śic9 Przywodziła im tei w tey 
rozmowie, rożne Przykłady, iako to 
Swiętey Męczenniczkj FELICITATIS, 
y SYMFOROZY, śiedmi także Męczen­
ników Machabeylkich, także pobożnych 
M^tek, Świętego AUGUSTYNA, y LU* 
DWIKA Króla Francuskiego, y przy 
dokończeniu fwoiey rozmowy, o M 
łośći BOSKIEY, to dokładała; Niezapie^ 
ram fię te^o, ie wm obodwoch, Synowie 
kocham, vśd których w tyciu wtft, nic 
dr oś figo Ani mil figo nie mam, ś kocham



W. M. Mityt E^ycyi^i ot J.
wdfe > nie Urody W^r> kocham wu 

I tyle, ile fif BOGU podobdśie * y ile go ko- 
(hadit, Ale ieklibysćie go kiedy, dobrowol­
ni* mit li obrakić, y iego gniew zićiagnać 
nd śiebie, y ia fif was wyrzekAś, y złorze-

W4M bfdft które fowa Pobożney 
Matki, ferca Synowfkie przerażały. 
Skończywizy tę przemowę, ręce na 
Krzyż wyciągnąwfly. y oczy do Pana 
JEZUSA Ukrzyżowanego podnioźfzy, 
wfzyftka we łzach zatopiona mówiła t 
Onayłafkawfy BOZB,‘a PAnie JBZU 
Cbryfle, Sędzio, iywycb, y umarłych, oto 
ia naynikcztmnieyfia, y godna odrzucenia, 

flutebnica twoia, zowa poboina Mitro-
9 y od Ciebie pochwalona w Kośśicle fe- 

rezoHm/kim Wdowa, ofidrwy łi te dwa-* 
Kwart niki mott, ie z niegodnych

rfku moich, y whd te do (karb* Chwały 
twotey, y ckm złotono, o4 rdzy nieprawo­
ści, przei, zkcboway, y konferwny do M. 
p&debdnia fwoiego. Jeźłiby zAś, idkim- 
kolwiek ^ofobtm, odważyli fif, obrobił łif 
śmiertelnie, proff cif od tey godiiny, y od 
Ugo momentu, Abyś ich ze mna znificzyĄ 
ysóko lprvwiedliwy potępił, To wy ma? 
wiwfzy, krzyżem z Synami na żiemię 
padla , y długo leżąc, płaesliwemi Iło­
wami do Pani BOGA fię modliła, i po- 
tym powftawfzy.da drżących, y ulęknio* 
nych Synów, wefoło y łagodnie mówię 
poczęła t Me diiwuyłie fif kochani Synowie 
moi, ^tm tdk żarliwie, y nAd zwyczay, 
* wami w Obecno ił i BOGA mego mowiłA, 
bo tako mizernd MAtkd, wiem co dla mnie, 
y dla Wat ieft dobrego, Każdego tedy czA* 
fu mitycie w pAmifłi, poftał MAtki 
tdk przy Wm, do BOGA mowiacey, y łez 
^iAłierzpń/kich hic iyiac, nd iiebit, niezA- 
diagayć^ Ale ia fif po was przełif fta- 
dliicwama, ie mi dAśi pociechę, o co was 
Mgujf, przez hyłie y dbawieoic Dafi Wda 
fych, y przez te wnftrenowi, które was 
woćiły* y wydały nd świat, obowifzuię Po 
których Rowach, każdemu zolobna bło- 
gofiawieńftwo dawlzy, y Wodą Swię. 
<oną pokropiwfzy, kochanych Synów, 
do Szkół, na dalfzych Nauk kontynuacyą 
Wyprawiła. ' ' w

Gdy już Szkoły (kończyli, y przy 
dowcipie od Pana ^oga danym, dofko* 
nałęy w Mankach doftąpiti Umiejętno^ 
5c\ dla experęncyi w jeżykach y oby- 
czaiach Gudzożiemfkichz wielkiou
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CArziićieli,
(umptem poHała ich- do Cudzych Kri- 
iow. Gdżie czas niemiły bawiąc, przy 
kładnie, y w boiażni Boflciey mielzka* 
li, zkąd zdrowo y fzczęśliwie, z wiel­
ką konfolacyą, lobożney Matki powró­
cili. Młodfzy Syn, z Woli Rodziciel­
ki, poiechawfiy do Gdanfkk, Zacho­
rował śmiertelnie, gdżie z piękną du­
fzy dyfpozycyą, przenioft fię do wie­
czności, y tamże był przylloynie po­
chowany. Ta załÓfna Nowina, gdy 
dofzła Matki iego, zgadzaiąc fię i Wo­
lą Pana BOGA, cierpliwie ten ucifk 
dięfeki Serca, y utrapienie, zręki Bo- 
(kiey -przyięła, y mężnie wytrzymała. 
Pierwfzy zaś Urodzeniem^ Syn MI­
CHAŁ KRASOWSKI, iako był zaraz 
Z żywota Matki fwoiey Mlekiem boia- 
źni Bofkiey wykarmiony, y przy po­
bożnym wychowaniu, wizytek od dżie* 
dińftwa do pana BOGA (kłonny, tżk 

należytych, zoftał Świe­
ckim Kapłanem, y w tym Stanie, fo> 
gardżiwfiy pewnemi Honorami, które 
go czekały na Świećie , przy Wyfokim 
Urodżeniu, y Talentach tak Natury , 
jaijó y łafki, przy doftatniey Fortunie 
y Subftancyij żyie po dżiś dżień Świą­
tobliwie; BOGU tylko, w zupełny nu 
oddaleniu fię od Świata, y od jego fpe* 
iecznośći wiadomy, albowiem przykła­
dem dawnych owych y SS. Puftelnikow, 
f ĄWWW, ANTONICH, MAKARYCH, 
ONUFRYCH, y innych, na Ulubione/ 
zdawna Ofobnośęi, źyęię fwoję pro- 
wadżif w uftawiczney Modlitwie, y 
ofirym umartwieniu. Wielki Świata, y 
Fortuny Wzgardżięiel, który wyprze- 
dśwfzy wfzytkie Dobra dżiedżiczne, 
dżiedżicem ich (amego Pana BOGA u* 
ężynił, przez rożne wielkim fumptem 
wyftawione Fundacye, przez choynie 
na Sieroty y Ubogich , rozrucone Jał­
mużny , przez pobożne y fzczodrobli- 
we, po wfcytkich Zakonach, ftaiemnle 
żeb/ nikt o JmicnJu iego niewiedijał) 
ni Mfze Święte rozdane dyftr^buty, 
y przez niepoliczone inne. Miłości bli­
źniego ueżynki, w których z wielką 
Chwałą Pana BOGA> z wielką, pomocą 
Dufz wCźyfcu zoftaiących, z wielkim 
ratunkiem Ubogich w niedoftatku y poa 
trzebię będących, podżiś dżień nie uftaie, 
pełen dpi, y dobrych uczynków. Swią- 
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tobliwośc, y na Pana BOGAr pobożni 
ftczodróbliwośc tego » PRAŁATA za- 
fzczęśliwey pamięci, BE NE DYKT A 
XIII. OYCA Świętego, dośiągła Rzym- 
fkiego Watykanu, albowiem oprocż wie° 
lu codziennych pobożnego życia, gło­
śnych na Cały Rzynuy podziwieniju 
godnych przykładów# które mu u OYCA 
S* wielki Ajfekt, y polzanowanie fpra® 
wiły, y db Audyencyi częftey X tiy 
Wny m ofobliwey przychylności ośwlad 
cleniem. Akces czyniły s oddał wdelki 
fzacunek przechodzący Apparat, do ko­
ścioła Watykańfkiego, Świętych Apo- 
iiołow PIOTRA y PAW Ł A, wfiyftek 
s drogich kamieni; Dyamentow. Rubi­
nów, Szmaragdów, Szafirów, Pereł, y 
innych mifternie ułożony, z wyrażoną ex 
pretfyą ftarego y Nowego TeRamentu 
Taiemnic, y z alluzyami do każdey Fi~ 
^iny, bogatym w litery chaftem aWo- 
modowanemi, nad który tóccrwrńey Cze­
go w drogie kamienie „ y w robotę, Wa­
ty kań (ki Kościół, . n’fć widział. Przeto 
OCIEC Święty, częścią, wielką życia Po­
bożnością, częścią IzczorobHwą naćhwa- 
łę Pana BOGA, udzielnością, tego Go­
dnego PR A ŁATA, pobud zony, zńtcprzetó 
nego Skarbu CHRYSTUSOWEGO, wiele 
mu Indujtow y Przywilehw nadał, tak 
Olobie Jego, iako y Dufzomwćzyfcu 
zatrzymanym, pomocnych♦ ofobliwie 
też Pobożney Matce iegó, Nafzey potym 
MARYI EGIPGYACE, przy każdey 
Kommunij Swiętey, dał Zupełny Odpuft, 
*6&'^ny, y od kary# Na wieczną zaś 
pżmłątkę, tey pobożności y fzczodro* 
tliwóici ku BOGU# w łpómnionego Pra- 
łata, tego kofztownegó Apparatu Ko­
ściołowi WatykanJkieinuły Oycu Świę­
temu ofiarowanego, ieft w druku ofobtb 
wa delkiy pcya/do którey fię Czytelnika 
odfyfa. Ktbby zaś z ciekawych, życzył 
fobie, Formę łe^o Apparatu, y wfzyftko 
wyrażenie iego oba czy c' ; źnaydżie gó, 
bogatym haftem, do podiiwienia, wy® 
robiony , w Kościele Częftochowlkim, 
który do Cudownego na Cały 'świat, 
Obrazu Matki BOSKIEY, wfpomniory 
PRAŁAT' nabożnie ofiarował. A źe zu­
pełne iego oddalenie od Świata, y upoBo- 
b5ne życie na Swiętey Ofcbności, wiel­
kich Cnot iego, y Świątobliwości ex- 
prHTyi • uczynię ni o pozwala^, y

wielka jego źadney Chwały nieprzy«« 
pulscza Modefty a, zaczym co fię tu na 
pochwałę Heroicznych Czynów iego 
opuUcza»-Niebo złotym Charakterem, 
W Kięgaćh Żywota zapifuie,

Namieniwfzy tedy o Synach, tey 
Wiątobliwey Matki V wracam fię do iey 
życia; tą po zmarłym Małżonku w tory m, 
ż woli Pana. BOGA, y innych fiufznych 
przyczyn, pofzła za M^ź, za Jaśnie 
Wielmożnego JMćf Pana JAMA PIENIĄ­
ŻKA WdowcaWojewodę Sierackiego, 
ż którym miefzkaiąę, ZrodżiłaCórkę, 1- 
mieniem BRONISŁAWĘ, y poftanowi­
ła, żeby ftużyłaTanu BUGU w Klafzto- 
rze Karmelitanek Bófiych, w Lublinie 
u Świętego JOZEFA# dla czego wyiedyfa* 
la W Rzymie J/cencyąt żeby fię x rał°" 
dych tec, między niemi z.a Klauzurą 
chowała, iako lwięta EUFRAZYA. Ale 
le \ętzcże byłą maleńką, muśiałż ią 
przy fobie zatrzymać , tylko ią czafem 
nś" który dzień, Kiafztornym kołem dó 
Matek obracano,. Trafiło fię, że wdźień 
Wfzyftkich Świętych,^ nocowała u Wie* 
lejnych Matek, wKlafztorze, a widząc 
że Zakonnice , dyfcypHhę ża Dufzyczki 
Zmarłych czyniły, y. ona ią reż iako 
mogU czyniła, y gdy wdżień Zadufany 
Kommunikulące wUUał^ niewymownie 
wzdychała, pokazuląc pragnierAe do 
Nayświętfzego SAKRA MENTU, ktorego 
lincze przez dżiecinne lata; przyjąć 
mogła. Oblokły ią WW. Matki w Habit, 
w którym Ją Odleć obaczywłzy, gnie- 
W2fę fię począł, y rozebraną z Habitu, 
wżlął do Domu z Klafztoru, albowiem 
^ umyślił poftanowie na świećie, Jakoż 
Zaczaftfa, Wydał ią za Mąż ża JaśM® 
Oświeconego Kią żęci a Jegomości SANr 
GtlSZKA; y w kilka Ńiedśiel Owdowia­
ła, ś potym powtorzywfzy Małźeńftwo, 
y w nim Rok przemiefzkawfzy, na oipę 
przy pierwfzey Córce umarła Matka 
tey Xięźny» a posym Nah£ MARYA 
E GI R C Y A K A ;; pod ten czas, .gdy 
iey Ćorka umarła’; miefskała u Wiele­
bnych Matek przei kołem w Lublinie,, 
które źaprosiwfzy ią do kraty, na rov 
źmówę Duchowną, z boiażnią wielką 
y oftroznością powiedziały iey tę za- 
tofną Nowinę, którą pobożna Pśni, z 
wielkim pokojem , y zgadżaniem fię z 
Wolą Bólką przyięła, y zaraz pofała,^

- k ’’ . do Ko- ~
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do Kościoła* y tam padfzy Krzyżem, 
przed Nayświętfzym SAKRAMENTEM

Dtum Lau^Ąmuś 3 śpiewała* co też 
w Każdym utrapieniu, pofpolicie czyni- 

gdyż kochając ią Pan JEZUSA 
prowadził ią drogą Krzyżową $ którą 
fam przefzedł, y iego Naśladowcy

Za czafem, dawał Uy Pan BOG# 
częftę natchnienia , żeby życie fwoię 
W Zakonie Karmemeli tanek poiły eh* W 
Klafztorze Lub^lfl^im Świętego JOZEFA, 
kończyła, y njżll dp tego; przylzłp, go^ 
rącym bardzo fercem tego, pragnęła# na 
którą intenęyą pobożne y miłosierne u- 
szynki, fzczodrobliwię czyniła* ubogim 
Ja^użvy dawała, dwie Panny przy fo-? 
bie zofia/ącc, do Zakonu Nafzego odda-, 
ła* iednę doKlafztoru Świętego JOZEFA* 
drugą doSioftp Niepokalanego PocZęóa 
Nayśw-iętlzey PANNY* y obiedwie^ po- 
fagiem, y należytą wyprawą, opatrzyła* 
KlaSztory# olobliwie Wielebnych Oyr 
cow, y Sioftr Nafzych, iako Matka obficie 
we wfzyftko prowidówała, tąż intencyą, 
uftąwiczne Spowiedźiy Kommunie Świę­
te czyniła# pofty, y umartwienia ęzęfte» 
odprawiała.

Długo fię te Iey pobożne przewło? 
czyly inteneye, dla wielu zachodzących 
trudności, ofobliwię względem Dóbr. 
Za które iey niedawano, He fię z famey 
ftufznośći należało; ale chcąc znieśę 
nayprędzey, wfzelkie trudności* zgodżi- 
ła fię z niemałą krzywdą fwoią, zaczym 
z tey o' azyi, zwykła mawiać o fobie?
Okupiłam fię światu, Abym wolno /łutjź 
mogła, Panu 80.GP. Skończy wfzy tedy 
ten Interes fzczęśliwie, poiechała doCzę- 
łłpchowy, gdżie iey Mąż Pobożny rezy­
dował* któremu fię otworzyła z fwoią 
jntencyą y pragnieniem do Zakonu Swię? 
tego* y z nim pokornie o. pozwolenie tra­
ktowała A że fam był życia pobożne*’ 
go, y udał fię iuż na to. żeby dę śmier­
ci ftużył Panu BQGU, y Nayświętfzey 
PANNIE, w Klafztorze WW. Oycow 
Faulitow w Gzęftochcwie , przyftał na 
prożbę Małżonki, y z nią fię oftatni raz 
pożegnawfzy* fam w świeckim odżieniu, 
dla lat podefzłych, prawdziwie Zakon-r 
ne życie* y przykładne bardzo prowa-

Za Klauzurę#, ftął fię wielki lament 
międży wfzytkiemi, którzy zlzedf^y fię 
do kraty, iedni iako Panią fwoię żegnać 
H » drudzy iako Pobrodźleyki fwoiey 
płakali, a ona fię śmiała , y wefołośd 
tę, którą na dufzy miała, wfzytkim 
powierzchownie pokazowała. Dano 
znać o tym Nayukocbańfzemu Synowi, 
który z wielkim żalem przyiechawfzy 
do Lublina, Synowfkiemi łzami, tę nie- 
fpodżiewaną Bezolucyą ko.charey Matki 
opłakiwał* nie dla tego żeby iey łanu 

diił, pokuty wielkie, y umartwienia BOGU żałował, w którym fam byl 
czyniąc, 3 nikim oprocz famego Pansu wfzyftek utopiony, ale że mu tey poci e- 
BOGA# nieprzeftaiąc, gdiie w Aktach chy, nieppzwollła s żeby był przy iey 

^Ss5$ weymu

Miłości BożeyK y woftręy pokucie żyiąc? 
(albowiem fię Iprzed śmięręią. pokojo* 
we mu fwemu, kazał bię niemiłosiernie, ) 
chwalebnie,^ życia fwego doko^czyk

Będąc już od. związku Małżeń' 
fkiego wcale oswobodzona* dla wypró­
bowania sił, y zdrowia ieifi Ł^dą mo-? 
gły znosie oftpość Zakonu» lako też y 
dla Puęhowpey fwoiey konlblacyi. wy> 
iednałą lobie w Rzymie lięenęyą* żeby 
iefzęże po Swieęku, mogła wniść zz-» 
Klauzurę* y miefźkać do Obłóczyn-* , 
Z W. Matkami, Klafztoru Świętego 
JOZEFA w Lublinie, przeto Fortunę 
fwoię s na Kp$ć oły, ną Klafztory*. na 
Ubogich, y na inne uczynki Miłosier­
ne rofporżądźiwfzy ziecbaH d° Lubli­
na, y umowiwfzy fię z Przełozonęmi 
WW. Oycow, y z Matkami Starfzemi , 
taiemnię wefzła za Klauzurę, boląc fię 
,^by iey kto nie^a tamo wał, dla tegon kc» 
mu fię w tym n'ezwierzyła, Z fwohh dc* 
mowych* y zdworzanowiey^nikt o^ym 
niewiedżiał, bo wfzytko zoftawiwfzy * 
ieden tylko Sepet, iakby to do fębcWuR 
ni a, za Fortę wnieść kazała. Wl ze 3 Izy 
tedy między WW. Matki 8 w Wigifią 
Świętego JANA Chrzciciela, to ieft dnia 

Czerwca Roku Ę tru. zaprowa­
dzona była zarą? do Chorq, gdżię nsu 
pośrodku Krzyżem padfzy lezeła, i 
Zgromadzone Sioftry, fpiewały, Himn- 
Zr OR^M LauJatnus, ktęry też y ona 
fama, ile mogła śpiewała, bo z wiel^ 
kięy pociechy płakała, a potym z Zie­
mie podniesiona* mile fię y z wielką 
pokorą* Z kązdą Zakonnicą * pada i ąę. 
każdey do Nog, witała. Gdy fię Dwór 
dowiedział, o ięy taiemnym weysciu
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weyśćiu przytomny. Niektóre też Go­
dne, y poważne Świeckie Ofoby, ponie­
kąd ią fwoiemi perfwazyami, turbowa- 
ly, czymfię wielce martwiła, pragnąć 
dufzy fwoiey od zgiełków światowych 
ulpokoienia, dla czego fię do Domu Bo- 
żego, między Świętych miefikańcow, od 
Świata oddalonych (chroniła. Jednak 
fporządżif Pan, że fię wfzyfcy ufpokoili, 
y wolą w tym Pana BOGA uznali. Na- 
zaiutrz po weyśćiu do Klafztoru, złoży 
wizy z siebie Pańlkie Szaty, prosiła Wie* 
dębnych Matek, żeby iey fporządżiły 
podłe y ubogie chodzenie, y tak kupio­
no Śzkotu fzarego, z ktorego zrobiono 
fkromne Sukienki» y w nich z wielkinu 
ukontentowaniem chodżiła, aż do Obłó­
czyn, y lubo po weyśćiu za Klauzurę 
do niczego obligowana, ( iako iefzcze 
Świecką y nie na próbie b^dąc ) nie była? 
jednak z wielkim zbudowaniem T&konntc, 
fama fię ochotnie ćowfzyftkich nay- 
wzgardzeńfzych prac, y poflug Klafzto­
ru miała, w Kuchni poftugowała^ Ku­
ry tarze umiatała , naczynia umywała , 
Chorym ufiugowała, y inne poflugL z 
dobrsy woli, dla Miłości Pana^BOGA czy 
piła, przy rożnych ciała umartwieniach', 
które fobie dobrowolnie, bes refpektu 
na fiabość, y na podefzłe lata, zadawała.

Gdy fobie iuż, czas nie zadługo 
nadchodzący, do Obłóczyn» zakładała, 
pokazało fię morowe powietrze w Lubli­
nie, które ią wielce zafmućiło, dfa 
czego gorąco Pana BOGA prosiła, ażeby 
tę plagę uśmierzył, nieźymc lobie na 
świat wyiechać, który niedawno opu­
ściła. Jednak, ta była wola BOSKA, 
że dla uchronienia fię niebefpieczeńftwa 
źyćia, muśiała z Zgromadzeniem wyie­
chać , y w tym ućilku wnętrznym, tę 
miała powierzchowną pociechę, że iako 
po dwa raty do fwoich Dóbr? przed po­
dobny m niebefpieczenfiwem. Zakonnice 
uwoźiła , tak y ten trzeci razj do tych­
że Dóbr, iużwPofleffyi Syna będących, 
życie Zakonnic, y fwoie, uchraniła-- 
Przyiął Pobożny Syn, kochaną Matkę, 
y Zakonnice wfzyftkie, Klafztoru Świę­
tego JOZEFA, do Pod lodowa , z wielką 
chęcią y oświadczeniem, yzznaczną na 
potrzeby wfzelkie expen(ą, oprocz kto­
rey, ile razy przyiechał, nawiedzać Ma­
tkę fwoię, choynie ią z Zgromadzeniem

W 0 T
eodżień traktował, y fam pokornie, do 
Zbudowania, uftugowaL WtychDo.- 
brach, miefzkało Zgromadzenie, kilka 
Miesięcy, a ta Pobożna Dufza, w wielkim 
pragnieniu, czekała Habitu Zakonnego, 
w który lubo y na tym mieyfcu, mogła­
by była bydź obleczona, niechćiała ie- 
dnak, brać go w drodze, ale w Klafztorze.

Na tey ucieczce, przed powietrzem, 
była ftołowa Izba, zafTonami przegrodzo­
na, którą fobie Zakonnice, za Chor do 
odprawiania Godżjn Kościelnych, y 
2a Kaplicę, do codziennego Ruchania^ 
Mfzy Swiętey, obrały, tam tedy Pobo. 
źna Pani, wiednym kąciku, miefzkało 
y fypiała, tam fię zawfze Mabożeńftwem, 
y czytaniem ba wih, rdm Różańce, Go- 
di inki, y Maboine Pieśni * śpiewała^, 

tam w nocy po trzy raty wftawaiąc, 
z^ kat&ym razem, dyfcyplinę, czyniła, 
tam kądżiel przędła, a te nići z pracy 
rąk fwoich, fprzedawlzy, Jałmużnę 
ż nich, na Ubogich obracała, y wiele 
innych pobożnych Uczy tików, y przy^ 
kładnych Aktcw czyniła.

Gdy iuż Pan BOG z Miłosierdzia 
fwoiego, ufpokoił Powietrze, powróci­
ło fię fzczęśhwie Zgromadzenie, do Kla­
fztoru fwoiego, zi co ta Świątobliwa^ 
Dufza, gorąco Pana BOGA wielbiła, ma­
iąc wielką pociechę, że iey dawne pra­
gnienie, odbiorze fki tek, wprzyięćiu 
Habitu Zakonnego, do ktorego od Wie­
lebnych Matek, wfzyftMemi głofami, by­
ła przyjęta. A że fobie życzyła, aby fię 
ten Akt prywatnie odprawił, złożona 
go, na dheń powlzedni, ale to nie po­
mogło, bo było siła ludżi Zacnych, y 
Godnych, których fam BOG fprowadżił, 
dla zbudowania ztakwidkiey Pani, y 
zacney Senatorki, albowiem przez po­
korę, chćiała fię Obliczyć tym fpofobem, 
iFdm fię obłuczą Konwlerfkie, dlacze­
go nie wyfzła do Kościoła, ale w (kro- 
mnym odżieniu fdrym, wOratoryum, 
w kracie klęczała.

Wżięła tedy Habit Święty; dnia 27. 
Czerwca, Roku Pańfkiego 1712 maiąc 
na ten czas około lat pięćdziesiąt piąć/, 
y prosiła pokornie, żeby iey dano InHę 
MARYA EGIPCYAKA, w czym iey źą- 
daniu za dofyć uczyniono, przyJ^wfzy 
iey Tytuł, od Świętego JANA Chrzci^ 
ćiela.

Zaczęła
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(iako fię wyźey powiedziało) będąc zźś 
w Domu Ęoźym,chorym Sioftrom chętnie 
ftużyła, z ochotą nawiedzała, bliźfzym 
śmierci, gorące Akty czytała, y prsy 
nich bez uprzykrzenia siedziała, ęxpę- 
ryenęyą fwcią, na affekeye rożne, le­
czyła » Swiętemi z rożnych Relikwii 
Świętych, pro Czkam i ratowała. Powin­
ności Klalztorne, gdy widźiała należące 
do nich Sioftry, zabawpe, z miłością za 
inne zaftępowała, y tym podobne uczyń- 
kij miłości, bliźniego, uftawlcznie czy­
niła* ..

A źe, naygruntownięyfzym Fund^- 
mentem, żyćią Zakonnego, ieft Cnota 
Poflulzeńftwa Świętego, w tym bardzę 
była dęfkonała, przeto nic z woli fwo* 
iey, bez pozwolenia, choćby to była^ 
rzecz naypoboźnieyfza, nigdy nie czy* 
niłą; ale we wfzyftkim woli Przełoney? 
VyU podległa. Dla wypróbowania w 
tey Cnoćie , ią Przełożona
za Infirmarkę,. rozumieiąc że dla ftarośćb 
y fiabych śił, będzie fię z tego Urzędu 
wyprafzała, ale Sługa BOSKA , Z wiel­
kim go ukontentowaniem przyięła, y« 
wftelaką pilnością t ten Akt poftulzeń* 
dwa, pełniła.

Ubpftwo ściśle we wfzyflkim Zacho 
wała, ofobliwie w odżi.eniu,. które fobie 
famą, łatała : albo kiedy jey igły, lub 
nici niedoftawałpg fznurkami.ną węzeł i, 
kawałek do kawałka przy więzy walaj 
co fię po śmierci Iey pokazało, albowiem 
Tunika Szkotowa , ktorey w Nąfzym Za 
konie, miafto..przewłoki płoęienney 
źywaią, znaleźiona była na niey, wla- 
me węzełki powiązaną# Wedłng ftanu 
fwego przefzłego, bardzo fleromnie» 
wfzytkjego zażywała* y znaczną Część 
Fortuny, z lobą wnjozfzy# niczego fię 
do potrzeb, y wygody fwoiey niedo- 
pGminała, ale, fię ze wlzytkiego do­
browolnie wyzuwfzy* we wfzy— 
tkim doskonale naśladowała, Ubogiego 
CHRYSTUSA, y Wielce fię, kiedy iey 
czego z potrzebnych rzeczy niedotła-* 
wało, ćlefzyłaj a kiedy poftrzeżono. y 
fporządzono, co iey było potrzeba * 
wielce ztąd umartwiona była,y za rzecz 
wcale fobie nie potrzebną^udaw5ła.

Pókora Wielebney Matki, była^ 
bardzo głęboką, która fię wniey , ze 
wfzYtkich Aktów, codźkrnie wydawa* 

iIn

Zaczęła tedy» z wielką Ducha go- 
rącosćią Ńowicyat» y fpofobiła fię do 
w Iżyckiego, jakby która z naymfod- 
fzych, Zachowując obyczaje Nowicya- 
ckłe, w Pofiufzenftwie, w Pokorze,, w 
pilnowaniu Aktów Nowicyac^ich > y 
Chórowych, ile iey pózwojono, w 
pracach., y poflugach Klafztornych, z 
wielkim Całego Zgromadzenia przykła­
dem. Prze-to po Skończonym chwale­
bnie, Roku Ńowicyat u lw.ego<. uczy­
niła Świętą Profeflyą w^jien Świętych 
Apoftołow , PIOTRA- y JAW^A dnia

C.zerwca T Rpku Pańikiego,* 17 L$. 
Wnękach, Wielebney Matki ANNY, od 
Świętego BARTŁOMIEJA, Przearyfzy 
Konwentu,/ tegoż dnia wcięła Welum, 
y korAekracyą odprawiła, 2 czego nie­
wymownie była kontema, y wdzięczna 
Panu BOGU, za tę lalkę, y Ajobroduey- 
Rwo, y Zgromadzeniu Świętemu, za ich 
Miłość? na którą (obie wielą lalkami, 
y Dobfoczynnościami, flu/zniezarobiła.

A że iuż była w Cnotach Świętych, 
zdawna dobrze ugruntowana, przeto w 
Zakonnym życiu? tylko fię w nich bar­
dzie? codziennie pomnażała, Modlitwy 
wnęcrzney, z. wielką umyflu.y ferca ąp- 

jdikacyą^ wiernie pilnowała, którą,fię też 
prócz opifany-ch czaiow, we dnie**y w 
nocy zabawiała, wprawiwszy fię' w tę 
Ćzuyność, ie do podiiwienja, bardzo 
j^ało (ypiała. Zkąd pochodżSo,- źe w je- 
Anoczeniu fię zPanem BOGIEM w ufta-« 
wiczney Obecności Jego chodziła., ,

W Miłości Pa^a -BOGA, bardzo go­
rąca była, ktorego ogniftym , fercem, ko­
chała, y wfzelkiemi środkami,.do zjedno­
czenia fię ^Oblubieńcem fwoim Panem 
JEZUSEM, ciągnęły Maiąc zaś pełne 
herce Bolkiey Miłości, co fię w nim 
we wnętrz zamykało,piórem na kartkach 
wyrażała, których fię- po iey śmierci* 
bardzo wieler w rożnych Książkach 
znalazło. Aktami-Miłości Bolkiey za- 
pifanych. Między temi, affektem heroi­
cznym Pana BOGA prosiła, aby iey 
Perce przebił, ftrzałą Miłości Iwoity, 
iako przeraził Serce, Swiętey Matki Na* 
fzey TERESY. ’ ■

Miłości wielkie? bliźniego, pełna 
była, tak na świećie, iak y w Zakonie i 
przeto gdy; była Acfzcze Świecką, sieroty, 
ubogich, w potrzebie obficie ratowała,

- Ssssi
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r la. Mając Zakonnice wźgląd, na iey 
* Dobrodżieyftwa, które im na Swiećio 

będąc świadczyła, na iey Książęce U- 
rodzenie, y Godność Senaterfką, wkto- 
rey do Zakonu wftąpiła, na lata pode. 
&łe, w których na Służbę BOSKĄ 

. - przylała, na wfzytkie iey fprawy, dla 
, których, wfzelkiego pofzanowania, go­

dna była, nie Sioftrą według zwycza-
, ju, ale ją Matką nazy wały, co ile ra- 

2y fię trafiło, bardzo tym zśwftydzona 
y umartwiona była, profząc dla Miło­
ści BOSKIEY,żebyitytak nienazywa- 
no: y mówiąc: fię niegodni nżuj.

, nie tylko Siofłr^ U^kUbnosei Wi • 
pychi ile y nayoflatnic)fi^ żłuiebnua, ich 
Zgromadzeni a. Widząc Przełożeni wielu 
ką w niey do Rządów Zgromadzenia 
fpofubność roRropnośd, y w Obferwsn- 
cyi Zakonney dofkonałość, chćieli żeby 
była Praełożon^ obrana, cxe^o teŁ to* 

.bie, y famę .Zakonni »yczyty, o czym 
fię Wielebna Matka dowiedżiawfzy, 
wfzelkiemi fpofobami, y prożkami uśib 
nemi, w tę potrafiła, żeby iey nie ot 
brano; przeto w tym, iey prożbonŁ, 
dano fatysfakcyą, uważając, żeby z tey 
okoliczności, była niezmiernie umar­
twiona. Niemogła też tego nigdy znieść 
ażeby co na pochwałę fwoię kiedy fiy. 
fxa fa, prżeto kiedy - fię co podobnego 

"trafiło, zaraz twarzą o żiemię, z głębo­
ką pokorą padała, y każdey Sioftrzcj» 
zawfze fię uniżali.

Umartwienia, y pokuty, wielkie 
czyniła, chociaż w podefzłych latach, 
y prawie uftawicznych zdrowia flabo- 
śćiach. Częfto pofty, y dyfcypliny 
krwawe odprawiała, Włośiennice , y że­
lazne pafki, nosiła, z wyćiągnionemi 
na krzyż rękami, długo fię modląc, ftą- 
ła, albo tei na Ziemi Krzyżem leżała; 
na wyiśćiu z Celi, albo do niey po— 
wróceniu, pawiment całowała, Rekol- 
lekcye roczne, y w jeden dżień na ka­
żdy Miesiąc, wiernie, y bardzo nabo­
żnie obchodziła , Winy w Refektarżu, 
przy całym Zgromadzeniu, których nie i 
była winna, cżołgaiąc fię po Ziemi go» 
łemi kolanami, z Serdecżnym płaczenU 
wyznawała, maiąc na Szyi, powroz, al­
bo łańcuch, a na głowie koronę z Cier- ; 
nia uplecioną. Do czego wnętrzna po- < 
kuta, tąk wielka fię w niey wydawała , :

’ źe przez ?il y fkruchę, zagrzechy fwo* 
» ie w Serdecznym płaczu , y łkaniu, co 
■ dżień prawie, była widżiana.

Cnotę Cierpliwości. ofobliwie ko­
chała, do ktorey teź dla więktzey zaftu- 
gt podawał iey P. Bog, rożne ókatye 
które wefoło przyimowała. Jeżli ią zaś 
kiedy iaka przygoda zafmućiła , bardzo 
fię przed P, Bogiem tego wftydżiła, y 
iego Maieftat BOSKI, łzami zalani prze 
prafzała, uwazaiąc, ćo niewinność Je­
go, dla człowieka cierpiała.
Nigdy ani wewnątrz, ani powierzcho­
wnie nieproznowała, albowiem ieżeli 
eona Ofobnośći w Celi, (którą bardzo 
miłowała) z Poftufzenftwa robiła, to 
albo nabożne fieinb które lobie hm 
{kladała, ZcAym głofem * teby nikomu 

nieprzefzkadae» śpiewała, albo robiąc 
co w 'Ł^romadteniu, zabawiała fię. ro­
zmyślaniem, lub teź iakiego czytania^ 
nabożnego, pilnie fiuchała,

Do Nayśwjętfzego SAKRAMENTU 
była wielce Nabożna, któremu wednie 
y w nocy uftawicznie affyftowała, co 
bardzo taiemnie, żeby iey nikt niewi- 
dżiał czyniła » ofobliwie gdy ini zro­
zumiała. ie wfzytkie Zakonnico do 
wyczaynego (pęcznienia, były ułozo- 
•ne; w ten czas klęcząc na długiey Bo. 
gomyślności. Serce (wole przed ?. Bo, 
giem wylewała.

Wielkie Nabożeńftwa do Nayświę­
tfzey Panny, codzień czyniła, na każ­
dy dżień Różance Koronki, Godzinki, 
y infze Modlitwy, z gorącym Affektem 
odprawiała, Wigilie do iey Świąt, ściśle 
polzcząc, obferwowała, do których też 
rożne, mortifikacye, iako to na gołey 
żiemi albo na gołych ddzczkach fpo- 
czynki czyniła^ w Habicie nierozbłera- 
iąc fi$ fypiała, Nogi Zakonnie calowa* 
łj, we wfzytkim zaś Honor Iey ilo 
mogła promowowała, y ku niey do 
Ńaboźeńftwa zachęcała.

Do Świętego Oyca Nafzegó J O- 
ŹEFA, gorącym bardzo Nabożeń* 
(lwem pałała, y lako Ofobliwego Pa*, 
trona fwego (zadowala, przeto przy 
rozporządzeniu Fortuny fwoiey, przed 
Profeflyą, z wielkiego ku temu S.Opie- 
konowi, Nśbożeńftwa fwoiego, ten Fun« 
dutz uczyniła, zęby w każdą. Srcdę w 
Kościele SioRr Nafzych Lubelfkich , 
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od S.
pod założeniem tego Świętego QYGA, 
M(za Święta grana, o nim bywała, na 
co trzy Tysiące pobożnie naznaczyła, 
które Nabożeńftwo  ̂wiernie fię podźiś 
dżień odprawuie. Infzych także Świę­
tych Patronów, y patronki, ofobliwie 
Świętą Matkę Nafzą TERESĘ, w ofobli- 
wym pofzanowaniu miała, y w Cnotach 
ich, naśladowała. Zgoła, ogolnie mó­
wiąc, we wtzyftkich Cnotach, wfzelkie- 
tni fpofobami, y uśilnośćią, dowyfokiey 
dofkonałości, ęrzez całe życie fwoie 
ciągnęła.

Miała też. do tego, wielkie pragnie- 
.nie, wyniść prętko z tey doczefności. 
aby mogła iak nayprędzey doftąpic, wi- 
^cnia, umiłowanego Oblubieńca fwego 
G AR Y S I u SA, dakrorego oglądania, 
:przez gorące Akty , częfto w«dXchała^ 
Jakoż wyftuchalPanr ląAanu Sługi Twó- 

■iey, albowiem na Niedźiel dwie 
Jmierćią, * znacznie flabieć poczęła , fen, 
y appetyt, wcale utraciła, iednak'choć 
iey profzono, żeby fobie folgę uczyniła, 
do Choru y na wfzyftkie infze Akty, 
.póki mogła, chodźiła, y życia we wfzy. 
;ftkjm (polnego, pilnowała.

Dnia żj. Stycznia, który był Ponie- 
dźiałek, bardzo fię źle na zdrowiu mieć 
poczęła, iednak nazajutrz' we Wtorek, 
w który obchodzono Zakonne Święto 
Świętego GYRYLLA, KommunląŚwiętą 
w Chorze z Zgromadzeniem S. przyjęły 
a źe we Środę obchodźiła Scptennę do 
Świętego JOZEFA, z Wielką pokorą, O 
Oyca Spowiednika prośiła, przed któryś 
z ferdeciną (kruchą, dożywotnią Spo­
wiedź uczyniwfźy, KommunikóWałau 
nabożnie.

: We Czwartek zaprofzono do niey' Fana 
Doktora, który' ią za niepewną życia 
olądźił, iednak ile z niego było, ftarania 
y ratunku przyłożył, y niektóry pre* 
(krybował Medykamenta, których mało 
■co zażywała, W Piątek, był diieńSwię* 
tego PIOTRA Nolatka, który fię iey za 
Patrona doftał na Miesiąc, przeto fię wy- 
fpowiadawfzy, iuż bardzo flaba będąc, 
Kommunią Świętą*' W Chorze iefzcze 
przyięła* W Wigilią Nayświętfzey PAN* 
NY Gromniczney, dóCeli W. Matki 
Frzeoryfzy o fwoiey mocy przyfzła, y 
tak na przyiśćiu donicy, iako y na odey- 
śćiu od ńiey» według zwyczaiu przy kię -
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kala*, iednak eo daley • to bardźiey fia- 
hieiąc, naczas fię położyła, naczasśie- 
dźiała. Gdy iey Sioftry prosiły, żeby fię 
ufpokoiła. y nazajutrz to ieft w diień 
Nayświętfzey PANNY, w Celi Kornmu- 
nikowała, odpowiediiała: Niegodna^»f 

- £•» moj, do mnte prttfcbodggf, ia przy
dafce Jego , poydę fint do Niego, j będę 
na Procefffi, ale iuż dotegonieprzyfzła, 
bo ią ćięfzko przyćifnęła choroba, y tak 
Ofiarni raz w Celi» w diień Nayświęt­
fzey PANNY, Kommunią Świętą za 
Wiatyk przyjęła^ , Wieczór tego dnia, 
nawiedziła ią Przełożona, y zmuwiwfzy 
z chorą rożne modlitwy, y Antyfonę, 
Sub tdum praftdium, 1 infzemi zwyczay 
nemi, y Wodą święconą pokropiwfzy, 
iia Jutrznią odchodiiła, niektóre Sioftry, 
przy Chorey zoftawiwfzy, ktorey też 
Chora pokornie y mile, za ftarania oko­
ło śiebie dziękowała, y Szkaplerz cało® 

Przed puł nocą, rzućifa fię zna­
cznie Chorey krew gębą, co gdy będące 
przy niey Sioftry, poftrzegły. dały znać 
Wielebnemu Oycu Spowiednikowi, któ­
ry do niey przyfzedfzy, widząc ią w 
w niebefpieczeńftwie blifkim, pytał fię , 
ieźli pragnie Spowiedźi, y Oleju Świę­
tego? odpowiedziała , profit, 7 prAgng 

y tak wyfpowiedawfzy fię, Z 
wielkim Naboźeńftwem , Oley Święty 
przyięła. Akty (kruchy, lubo iuż fia* 
bym głofem, biiąc fię częfto w piersi obie­
ma rękami, y całuiąc Pana JEZUSA IL 
krzyżowanego, mówiła, potym nabożnie 
złoży wfzy ręce , nayukochańfzemu Sy­
nowi MICHAŁOWU błogoftawiła, y Pa­
nu BOGU polecała, a na znak Błogofta- 
wieńftwa4 Krzyż wyrażiła, którym teź 
y Zgromadzenie przeżegnawfzy, nic wię­
cey iuż nie mówiła, ale dofkonale ftyfza- 
ła, bo na Akty, które z nią mowiono, 
znaki dawała, gdy iey fpóyźrzeć na Sioftry 
kazano, mile fpoyzrała, gdy fię iey 
W. Matka Przeoryfzą (pytała^; Cx,) &ndfi 
to d 'Wie fi iie uwiera fi ? głową
znak dafa3y weftchnęłaa Po małym ufpo- 
koieniu fię, ftała fię nagle wfzyftka bardzo 
czerwona, co źe było znakiem gwałtów 
Śmiertelnych, zaraz kommendacyą dufzy 
nad nią czyniono, y powoli bledniejąc, 
głowę na prawe ramię nakioniwfzy, 
Gromnicę Loretańfką w ręku trzymając?, 
w gorących Aktach, w pośrod żałosnego

Tttt ’ Zgroma-
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Zgromadzenia, 4^^ tego iey krotko zebfanego źyćia
• opinią Świątobliwości nie tylko u Za- dźieli, od Profeflyi uczynioney, lat pie­
ronie, 41e» y u Świeckich Ofob, ftawna, tn^śćie, Miesięcy śiedm, y tydźień;kto- 
umarh, dnia drugiego Lutego , po puł -re~chwalebnie fkonczywfzy do feczę- 
ziocy, godźiny w poł do trzeciey, Reku śliwę y Wieczności , iako pobożnie 
Pańtkiego J72T. Maiąc .około lat śie- r wierzyć wźe, doftała fię po koronę 
dmdżieśiąr, wieku (woiegó; Żyła Swiąto- ^biecancyzifpraw^ nadgrody. 
bil wie w Zakonie, Ukośmy doftateczoje, ; ;

Z Y W O T
£vFRÓZYN Y od PitychŚwiętych

■
lelebna Sioftra BUFRO- 
ZYNA od WSZYSTKICH 
SWĘTYC&ModpUPtiiediiHcyPokfw 

kuRańfkie^o

Setnych y-Tobożnycb, 
41 e w Fortunę nie bardzo doftathich R^ 
dżkow, ktorey- fię Według możności 
fwoiey, ftużąc po Wielkich Domach9 
przyftoynie dorabiali# y według'potrze 
by, ftanu fwoiego, dofiuźyli. Urodze­
nie tey Panienką było bardzo Cudowne, 
.albowiem Rodźięe iey, pod przysięgą, 
po wie/e razy powtórzoną, zeznali, że 
fię Urodził, w Habicie Męlkim, skaptu* 
rem, y zfierokiemi Rękawami; ktorey 
wyląc /s Habitu* żadną miarą nie mogli# 
aiRolzony^ Wuy jey. Wielebnych* Oy- 
cow Bernardynów, Zakonu Świętego 
FRANCISZKA, Habitów na direćięćiu, 
rozerźnąj , czyniąc -Rodzicom nadźieję 
pewną, źe y oni Wielką pociechę;? BOG 
będźie miał ofobliwącz niey Chwałę, y 
źe czafu fwoiego, będźie wZakonie; Ru­
gą BOSKA j Oćiec iey zwał fię na świei 
cie OPOROWSKN - który też miał Syna 
w Nafzy# Zawonie, ^waffię W. Ociec 
MATĘ US Z , od. Swiętey EUFRO- 
ZYNY, ktpry bywał na wielu Urzędach 
Nafzey Pohkiey Prowincyi, y chwale­
bnie żyiąc, umarł w Krakowie, wKon^ 
wencie Świętego MICHAŁA, RokuPań-* 
(kiego 1757. maiąc lat wieku fwego 

a Zakonney Profefli jy.co fię przy- 
wodźi, przez podaną okazy ą.

Wychowana tedy pobożnie od Ro­
dźicow , Panienka, wielce była Nabożna, 

ya 0^ , -

w Kościele, z fat* uftawicznie
iTada od Ipołecznośći nie tylko
obcych Indii, iAey domowych uciekała, 
Acś&y mówić z ludźmi nAchćiała-, (kry- 
-tych mieyfc na Modlitwę fzukała, choć 
w nayćięźfze źimna y mrozy, do czego też 

-fobie, PobożnąPanienkę iedńądobrała; o 
co wfzytko,Agatka kyNięfzboią ftrofowa- 
ła ,' y niemiłosiernie karała,ktorey ta od- 

dudność, bardzo fię w Córce niepodobała.
Gdy iuż przyfzła do iatdąllzyćh> Du­

chem Pana BOG A natchnięta, niezmiernie 
bydź Zakonnicą "prawda , ale od Rodźi­
cow wielkie prżefzkody , y pneci— 
Wóśći miała,albowi m kiedy fięimzpra- 
gnaniemYwoim odezwała, odpowiedział 
iey Oćiec, 74 ó pozwów, dh ći 
kćfitem Matka zaś żadnym fpo-
fobem, ‘pozwolić iey do Zakonu, nie— 
chćiała* Przeto chcąc iey drogę do tego 
zamyW zgromadzić; oddali Panienkę dó 
Dworki do JMCTPśni Kafztelśnowey 
ROG0ZINSKIEY, iprzy ktorey, z wiek 
kim:Skomentowaniem Poboźney Pani,- 
około trzech lat lóftawala, albowiem 
fkromność* cichość, y przyftoyne we 
wTsyftkim lObycżaif- Panienki. dźiwnie

Pani p&dobały, y w niey wielki affekt 
łkarbiły^ Maiąc zaś Panna, wielką obrzy­
dliwość, do wfzyftkich fpraw, y zabaw 
światowych, a widząc źe ią Pani ftroiła, 
prośih iey, żeby iey pozwoliła chodzić 
wSzartyźnie?czego iey nie pozwolić 
mówiąc: Ja nsdić Panny,

Lubo zaś na tey fiuibie 
wfzelakie opatrzenie, y dobre powodse-^ 
nic Panieńka, iędnak paroziz^lawrzy# 
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W. SioSiry Erfrozyty o^W^eb SS. ToWu 0?
Pani w Świecki Stan dać myśliła, po­

dano wiła fię Ipofobem (krytym, od niey 
oddalić, żeby iey dó życia światowe­
go nie niewoliła. Uwaźaiąc zaś, rożne 
do Zakonu trudności* poftanowiłź Puftel- 
nicz^ życie prowadzić, do czego fię prżez 
lat dwie ipolobita, y dla nierozeznarjia 
komplexyi, twarz fobie obrzydliwo­
ściami umyślnie fzpećiła, y ku Ognio- 
w i t U bo ku Słońcu. wy fta wiała.
3ym tedy umydem, iuż po kilka razy# 
Izukać Fuftyni wychodziła, ależ boiażni, 
żeby iey niemależioijo, znowu fię na— 
zad powracała. Gdy fię rak w lobie fa­
ma, z myślami palowała* p zyfzło iey ij5* 
tchnienie piiaćdo.Oyca* y oRodżićielfkie 
Ełog<>4'awieńftwo prosić, co. tym fpofo-

uczynić, pi^c w te/fowaf Jtcżem 
lobie kochany Oyc^ objt/a j
Saki ^Akont 4o żi^ngo ko^źu y Pofagu * 
WetrztbAi zacnym ntc&ego od Cu bu n»«pa. 
fr&cbuię, tylko Ubyi mit Panu BOGU da- 
roWAiy y Corctt fwoiey błegoftwi/t Taki 

.lift odebrawfzy Ociec* zdziwił fię, y nie- 
mógł zrozumieć* gdżie taki Zakon* zna* 

.leśc mogla, a Panienka pi/ah to, inten- 
cyą9 zofi a ni a P^elnicą* Pofiawfzy pi* 

.fanie do Oyca, dnia trzeciego Maisu, 
odda wizy fię w izyftka na Wolą BOSK Ą , 
wy (zła w nocy ze Dworu, w dzień Zna* 
lezienia CHRYSTUSOWEGO KR?YZA» 

.Roku Fańfkiego 1691. wfzyftkie fwoię 
rzeczy loftawjwfzy, yfednę tylko parę 
fukienck włafnych y kilka Złotych na 
drogę wżiąwfzy. Wychodząc zaś, na 
zrozumienie Wóli BOSKI EY, dokąd ią 
chcę prowadźić, Gezy zamknęła, y na 
który trafi gościniec , tym iść poftano* 
wiła. Szła tedy w nocy drogą, po chwa- 
Jlach, cierniach, biotach,y Wódach, nie- 
Wiedząc Wcale, dokąd ią przyprowadź!, 
y całą owę noc, W wielkim namysłach 
ućiśnieniu, dokąd zaydżie, Rrawiła.-Na 
de dniem, trafiła na Przedmieście Poznań- 
(kie, dokąd przyfzedfzy, prośiłą |ani 
BOGA, żeby iey opatrzył, takiego ciło- 
więka, któremu by fię mogła zwlenyć 
fwego zamyfiu, y w nim, pomoc odebrać. 
Chodząc tedy, po rożnych domoftwach, y 
profząc o krótkie (kłonienie, nigdżie nie 
Była przyjęta, aż idąc daley, przylzłś 
do u bogiey Chałupki, przed którą śledżiał 
Człowiek fędżiwy, y na uśilną proźbę, 
przyjął ią, 'Temu tedy Pobożna Panna, 

zwierzyła fię fwoiey intencyhy odda wizy 
pieniądze które miała przy lobię, prosiła 
go, pod (ekretem, żeby iey kupił. Madzę- 
lonu fzarego, y Męiki Habi ufzyć kazał, 
4© ktorego fama fobie Kaptur ulżyła. 
Gdy iuż to trzymała, prosiła tegoż Czło­
wieka, żeby iey gdżie Pufzczą opatrzył, 
y mieyfce przygotował; który o mile pd 
poznania, w fuchym Ieśie, w lamey gę- 
fiwinje, wyftawił iey z Chrufiu miewa­
nie , gałęziami choyny przykryte, łęfzko 
też y Rolik, z żiemi wykopany, Iporzą- 
dżił, y zamknięcie 2 I ranie opatrzy L

Maiąc tak Iporządzone mieyfce na 
Pufzczy , oftrzygfzy (obie Głowę, wżięła 
Pufieinicze odżięnie, i fwoje zdżiąwfzy, 
oddała owemu Człowiekowi, y tę z nim 
fekretną umowę uczyniła, żeby iey cq 
dwie Niedzieli bułkę Chleba przynosił, 
yi^ką robotę, żeby mu ow Chleb odra­
biała, czego obietnicę odebrawizy, £zczę« 
^^'«^yaTuftyni zamknęła, na ktorey, 
ód świata oddalona, wiecznie Panu BO­
GU fiużyc, przyrzekła. O >

Gdy fię to działo, pomienioną Jmśę 
Pani Kifztelanowa, niewiedząc gdżiefię 
Pónna podziała, a rozumiejąc że do Ro- 
dżicow pofzła, wyRąła do Oyca, daiąę 
znać, że z domu iey. Córka iego zni­
knęła. Zatrwożony y fturbowanyOciec, 
rożnie fię pytaiąc, niemogł fię nigdżie o 
Rochaney Córce dopyt c: przeto prZyie- 
chawfzy do Poznania , otrąbić kazał, ie- 
Żlihy kto o Panience, dobrze o.d siebie 
opifanęy nie wiedżiaL Na ten Publiczny 
©głos, odezwał fię ow Człowiek, że 
przed kilką dniami, przyfzla do niego 
pewna Panna* y przebrawszy fięza fpo* 
rządzeniem iego, w PuficInicze Sukienki, 
do fuchego Lafu, przez niego, (iako go 
usilnie, o to prosiła, zaprowadzona była. 
Tą powieścią rozwefelony Ociec, maiąc 
niejaką pewność, że to Córka iego bydż 
miała, kazał fię na to mieyfce Buizczy pro- 
wadżte Boiąc fię iednak, żeby go żal 
zbyteczny. albo pafiya do iakiego impe­
tu y przypadku nieprzy wiodła , wżiął 
z(obą, dwóch WW. Oycow Franc^zka^ 
now t z których ieden, zwał fię z Prze-< 
zwiHka FRZYBOROWSKI, a drugi PU­
ŻAŃSKI, Brat iey Cioteczny Rodzony, 
Skoro w Ieśie ftanęli, niecheąc nagle na 
Panienkę naftapić, naprzód wyfiah owe­
go Człowieka praed fotą, żeby pierwey 
ttg do iey



do iey Puftelniey kołata!. Co gdy długo 
czy nil, poznawaiąc Duchem gOSKIM, że 
to była zdrada, nie odzywała fię Pa­
nienka, ale gdy iey powiedział, źe odcho­
dząc w dalizą drogę, przynioff iey bułkę 
Chleba , na przyfzłe dwie Niedźięji, o- 
tworzyła, za ktorego weyśćiem, wpadł 
Ociec, z pomienionemiOycami, a ona to 
Widząc, padła twarzą o źiemię, niechcąc 

-widźiec Oyca, ktorego odftąpiła na zie­
mi , żeby tego ktorego (obie w Niebie 
obrała, fpofobniey widżieć mogła. Tak 
tedy na żiemi twarzą leżącą , wfzyftek 
zalany łzami Ociec, podnosi, ale zemdlo-
ny,.podnieść,’Opieraiącey fię Mężnie Gor­
ki, niemoźe, która fię OycowfkichŃog -trzebował fpytała, niewiadoma Par^ 
tishwyćiw-fzy, rzekła od ważnie ty l^olty -zwyczaju, rozmowy przez koh , nic 
że trupem w oczach twoich Oycowfkicb Jłd* nie odpowiadała płaczą ^erde- 
nę, niitli to micyfie opuficzę. Na które ^.ęgnie dkćZć, co widżącOciec, cdpowje- 
ffowa, kiedy Ociec wcale zśnłemiaf, dżial za£0^, y uczynił relacyą, zkąd, 

“ ' y ^\a czego ią przyprowadził, co fty-rzekli przytomni WW. Oycowie Fran- 
ęifzkĄnr: pedeli\-umrzeć pragnie^ ’ z ręku 
Oycowfkich, Wie uczyni tego Miłość Qyco- 
wfka, Ale ty upór nie przy intencyi twoiey 
floiac 9 nieb a di przyczyn# śmterćiOyca 
twdego, y podi zawelaiego, a on ćit da 
nd wola, do ktorego zecbcefiZakonu? w ke^ 
rym doJluieniA BOGU, będźiefimieć 
irodzt, ktorego młode lata twoie wyćiaga- 
i# it^cze po T^bie, tu zaś fama (oba rzą^ 
diićt it^cze nie może fi; y tyle śiłynśemaS, 
żebyś (amA na tey ^ufiezy zoflaiac, mogłam 
fię bez -^d&d, oprzeć ?oduficzniom fia- 
tdhfkirn, które ći fię będą naprzykrzać. 
Na tę uczynioną reflexyą, ięfzcze 51 
Nog Oyeowfkich leżąc, odpowiediia- 
la Górka: Migdybym ia na tym mkyfiu 
niebyła, gdyby mi by H nie bromie Rodzice, 
wfiapU do Zakonu, S„ do ktorego naywiękfie 
upodobanie miałam, w. Zgromadzeniu Po- 
znańfikim. Karmelitanek Boffycb, wiedząc 
ich sćtfte oddalenie od Świat a, y na Ó- 
fibnośćc wieczne zamknięćie, dle jeili 
mię ztwd Oćiec , moy do \QAfitoru Po^- 
znań/kiego Karmelttanek Boffyck, fyofip ^dopuścił na nię Pan, nieznośne utrapie*
odprowadii, go t wam to mityfce opuić$ 
będąc pewna, że y tam, równa ^uficzy 
mieć będę. Co gdy uczynię Ociec de­
klarował , ucałowawfzy Ziemię owcy 
fwoiey Puftyni , profto do Klafztoru 
Sioftr Nafzych, według dawnego pra­
gnienia fwoiego, odprowadzona była^, 
w dźień rę. Maia, tydźień tylko prze- 
mie&tawfzy na Pufzczy, o ledney bułce

Chleba , ktorey lefzcze połowy na dru­
gi tydźień miała- ;

Jak tylko z nią Ociec, ftanął przed 
kołem, y Fortą Klafztorną nigdżie na« 
gą ftąpić niechciała, póki by wprzód 
W W. Matek mieobaczyła, których ni— 

.gdy nieznała , tylko zludzkiey powie­
ści# o ich -życia oftrości, bardzo je mi­
łowała# y do Forty zadzwoni w fzy o 
Wielebną M^tkę Przeoryfzę, (którą na 
ten cżas była. Wielebna Matka Nafza 

-AGNIESZKA od Pana JEZUSA Ba­
ranka/ z głęboką pokorą, prosiła. A 
gdy Wielebna Matka Przeoryfza, przy­
fzła do niey do koła, y kto iey po— 

fząc Wielebna Matka Przeoryfza» do 
kraty ich prosiła y opowiedżiawfzy 

.Zgromadzeniu, co od Oyca Panny fty- 
fzald, ze wfzytkiemi Zakonnicami, do 
niey wyfzłś. Obaczywfzy Zakonnice 
Welami zagonione/ Panienka, padła^ 
Krzyżem przed kratą y zalana łzami 
Miłosierdzia prosiła, żeby ią do fpołe- 
czności fwoiey przytyły, potym lam 
-Całego Zydla fwego Cukceftow, rze­
telną czyniła relacyą; którą wzruUon® 

-Matki, wyprawiwfzy iey Oycą od kra­
ty, zoftąć fię:Panience kazały, y zwiel- 
ką ciekawością4'co daley mówić będżie 
ftuchały. Zmowy tedy y ułożenia, iak 
ANlofr od BOGA zeftany , wfzytkim#

WW. Matkom podobała, niemnley 
z Ducha, ktorego w niey, bardzo go- 

>rącćgo'A’7idźiały, y takzniofzfzy fię W 
. zaiemnie z fobą , przyjąć ią zapewne 
.cbiecał/f a rym czafem , mieyfca iey 
przed kołem pozwoliły. •
/ - W ten zaraz dźień ku wieciorowl.

nie, albowiem fię ciężko rofchorowała 
na ofpę, która fię potym , tak bardzo 
_na- nię wyfypa/a, ia iako Job drugi e 
od (lop do głowy t w ropie z kroił cie- 
kącey leżała, niemal przez całe trzy 
Miesiące* co ią nie tak trapiło, ia^° 
wielka boiaźń, żeby iey od. Zakonu 
nieodrzucono: jakoż niektóre Zakonnice, 
miała fobię pótym przeciwne, które fię 

obawia? 



W. Siofry Eufrozyny oł jóy
obawłaiąc w niey iakiego niez&owia, 
w przyjęciu iey trudność pokazowały. 
/ie Bog, który ią fobie wybrał, iako 
Oćieć Miłosierny, wizytko ułatwił, źe 
zupełnie ozdrowiawfzy, wfzytkiemi 
głcUmi, na próbę była przypufóczona: 
którą odprawiWfzy, Habit S. zwiel— 
kim dufzy ukontentowaniem przyjęła^, 
dnia s* Września j Roku Pańfttiego itfpz. 
y otzymała Imię, EUFRO&YNA od 
Wfzyftkich ŚWIĘTYCH.

Wyrazić dcfkohate niemożna,z ła- 
- ką Ducha gorącośćląl--fiuźyćPanu BOGU 
'zaczęła, iak pilnie fię do Eogomyslno- 
"śćf, y żyćia QftrOŚĆf» fpófobiła, hką o- 
chofę do wfzyftkjch prac y uftUg domo­
wych pokazowała Z iaką pokorą; ftro- 

" foW^nia y poRuryr Arorerni ią rozmaicie 
'probowano, welolo przyjmowała. Sa- 
• ma zaś we wfzyftkM,v tak Gą martwiła 
ie fię bardźiey martwa, niz^martwkonk 
zdała: nigdy na żadney Zakonnicy twarz, 
wolnonieipoyrzała, bardzo mało; chy- 

• ba za pozwoleniem y z potrzeby mówiła, 
nigdy o tym mowie, ólbo ftyfzeć nie— 

* chciała, co fię dźieię na świecie, co iey 
polW-eńftwo kazało, wiernie, choćby 

<• też co naytrndnieytzego, czyniłk, rzadko 
kiedy fypiała, wiecey nocy ha Modlitwie 
trawiła, mało bkrdzo iadała, kiedy ią 
w czym obwiniono, nigdy fię niewy- 
nawiała, do żadney fzeczy, affektu, y 
Skłonności nie miała, zgoła we wfzyft- 

r lach Cnotach, lednym przykładem, y 
obudowaniem byÓ, Ktorey wierność 
w ufiugach fwoich, ofobti wą Opatrzno- 
fióśćią , Pan BOG ródgroMił / albowiem 
wźrutzył fOrca, niektórych Dobrodżic- 

źe fię iey'na Pofi^Mfoży li/'które­
go fię trzy Tysiące zebrało. T^/tedy 

łkońćźywfzy chwalebnie RóYNowy— 
'ćyatu fwoiego, uczyniła Profeffyą Ro­
ku Pańfkiego ió?2, dnia g. Września, y 
w wielkiey na potym dofkonałośct, żyła 
w naymnieyfżym punkcie. Ducha Nowi- 
cyackiego, y chwalebnych zwyczajów, 
nieodftępuiąc.* ' '" fi 7 7

' Lubo zaś wfzelakićhCnot,V które* 
by długo opifować potrzeba;) była ży­
wym Obrazem; nayofobliwiey, iednak 
cierpliwością jaśniała, która fię w cię— 
fzkich przez kilka lit chorobach, y bo­
leściach P?aWfe do Zhieśienia niepodo­
bnych, Wfiiey iawnie ' Wydawała, tak 

dalece,’it od nich wfzyftka iako śmierć 
wyfchła, iednak na wfzyftkie Akty fpol- 
ne chodźiła, y we wfzyftkim ściflość Zi • 
konney Obferwancyi» pilnie y wiernie 
Zachowała

Choroba iey, było niezwyczayne 
wzdęcie żywota, który fię wznioft iak 
Gura, a był twardy iak kamień, czego 
była okazyą, że bądąc Zakryftyanką, fpa- 
dła/ zkąd od tego czafu aż do śmierci, nie­
znośne Męki, y boleści, W żywocie 
czuła, y cierpiały, które ią śmierci na­
bawiły# albowiem, nie było podobnego 
fpoiobu, ktorymby iey nieratowano, ale 
iey nic niepomagało. Przeto widząc fię 
bydż nieuleczoną, wfzyftka fię do Pana 
BOGA obroćiła, y wfzelkiedoczefneod- 
rzućiwfzy ftatania, o to fię fzczegulnie 
ftarała, żeby fię z Oblubieńcem fwoim, 
panem JEZUSEM, iako nayprędzey zie- 
Atkoczyła» co przez uflświczne Akty 
Cnot, y Kommunie Święte,
częfto czyniła,.

Dla iey więkfzey zaftugi, dopuścił 
też na nię pan, że o tey iey Chorobie# ro­
żne zdania dawano, y za oczarowaną 
fądzono; albowiem, tik fię ftała ćięfzką, 
że kiedy ią z łofźka^ przenieść było 
potrzeba, ledwie ią cztery Sioftry mogły 
udźwignąć, co ftyfząc Sługa CHRYSTU­
SOWA, w duchu fię ćiefzyła, y cierpli­
wie^ te, y tym podobne zdania in fzych 
znosiła, wiedząc że te dolegliwości, dla 
wypróbowania iey9 ręka BOSKA do- 
puśćiła., '' 4

Gdy ią zaś co dżień bardźiey, t&bo* 
lefna • y trudna do zniesienia affekeya • 
przyćifkała dó łofźka , po uczynioney 
Spowiedzi Gencralney, w rękach Wie­
lebney Matki PrZęóryfzey, odnowiła 
Profeflyą, y SAKRAMENT A SS. z wiel­
ką (kruchą, y Naboźeńftwem, przyjęła: y 
niśiłach co m znaezniey uftaiąc, trze­
ciego dnia, iefzcze Spowiedź, y Przenay- 
świętfzą KOMMUNIĄ powtórzyła, go- 
tuiącfię, przez uftawiczne Akty, na*, 
oftatnią zeyśćia./, fwego godźinę; 
która i ą wśród od wieczora, tegoż dnia 
fzczęśliwie potkała. Albowiem wfzyftka 
fobie aż do wyiśćia Ducha przytomna, 
w wielkich do Pana BOGA Aktach miło­
ści, konać zaczęła, y na Krucyfix w po­
śród Infirmaryi ftoiący, oczy obro- 
eiwfzy, z których iey łzy ferdeczne, 

□n u jako
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lift© perły drogie padały;;( czegom fam dnia dwudileftego śiodmegoLipci j ra i * 
©czywHłym byłświadkiemj Swiątobli- iąe lat wieku fwego Czterdzieści y ie- 
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Withln^SioHry ^ęw/ESZJ^7, odświeżenia Kiy 
iwi^ey N Y. Polki.

r-^ / r-.n * ■ "
Sio^ra AGNIESZKA, 

,4jd Nawiedzenia Nayświęt- 
fzey Panny MARYI, urodźi- 

^#vW3' w W°iew°dztwie N> 
fejdr® . wogrodzklm, z Rodźicow 

Szlacheckie/ Kondycyk Ociec iey zwał 
fię TEODOR Mikuiicz» ktary. był 
Ikiey Religią Matkśyźś ży, z domu twe­
go, była CHRY 
Żyli w błędzie obm\erxlegp odlzczepień- 
ftwa Schizmatyckiego, ~ w. którym teź, y 
Córeczkę -miećchćiała, ale, w kilka lat , 
oddana będąc, na Ćwiczenie do Wiele­
bnych Ich Mćiow Panien BENEDYKT Y­
NEK, Klafztoru Nieś wielki ego , trzy 
lata tam ppzebywfzy ,. odftąpiwfzy błędu 
Schizmatyckiegó, za lalką y oświece­
niem BOSKIM, Wiarę.Bwiętą Katolicką 
publicznie,-wyznała y przyjęła. A że 
w Klafztorze będąc, chorowała na Fre- 
brę, którą ią przez dwanaście Niediiel 
trzymała, wźięii i ą Rodźicc, dla pora­
towania zdrowia dp Domu, gdźie wi­
dząc Matka, źewfzyftka była wNabo- 
źeńftwach, y według Reguł Wiary S, 
Katolickie/, pobożnie^ życie prowa— 
dźiła, y brzydząc fię Ichizmatykami, do 
ich Cerkwi chodźić ^iechćiąła, Mięfa w 
Soboty. nie iadąła, ale pofty według po^ 
flanowienia Kościoła Świętego Katoli­
ckiego obchodziła diiwnie Córkę prze­
śladowała, y wielkiego przykładała fta-: 
rania, żeby ią od Wiary S. iakim Jpo- 
lobem, odwieść-mogła, w czym żeftatku 
Panieńlkiego w poboźney Córeczce, 
złamać nie mogła, nie tylko iey (iowb 
mi przykremi dokuczały ale ią teź pra­
wie co dżień niemiłosiernie biła,codłu- 
go dla Wiary Swiętey, niewinna Panien­
ka cierpiała; ktorey wierność podobała 
fię BOGU, dopuścił bowiem śmierć na

Matkę , która w uporze Schizmatyckiro 
umarła,

Po śmierci Matki, Nayprzewie/^ 
bnieylza JMC Panna XJENI Nieświefc^ 
z Domu Xiężna ^z,}^
la i? do Klafitom, Yrzełoźo- 

na, y Fuudhtorka raieyfca, gdżie przez 
yvA zwarta lata. Pobożna Panienka^ 
miefzkała ; ale źe dla niebefpieczedfiwa, 
pd Mofltiewlkiey inkurlyi, pomiecione 
Wielebne Matki wyjechały do Gdańlka, 
odebrał iąRodźićdo siebie, który fię po 
śmierci Matki f Nafzey AGNIESZKI, 
powtórnie był ożenił.

Niedługo potym, Oyca:iey w niewo­
lą Nieprzyjaciel poimał, a Panna zofłała. 
prsy Ma ęofze, ktor* w krotce o wdowia* 
wizy, oddała Panienkę, do Krewnych^ a 
ći zalecili ią, do JMći Pani KOYJKA- 
C KIE Y, mila tylko od Grodna. Bardzo 
fię iey fiużba tego świata, nie podobała^, 
która od młpdcśćb iTużyćPanu BOGU, 
wielce pragnęła, y iakoby pozylkać mo« 
gła dufzę fwoię r uftawicznie myśliła, 
ale dotego fpefobu, y pomocy niemia- 
la, boHedy krewnych fwoich prosiła? 
żeby Ją‘oddali do ktorego Zakonu, żadną 
miarą , (kłonić fię do tego niechćieli, 
przekładaiąc» źe były ctaly niebefpie- 
czn€!, y pofagu gotowego niemielb bez 
ktorego by ieyf do żadnego Zakonu, nie* 
prZyięlh Nieznayduiąc tedy Przyjaciela 
żadnego, firaćiwfźy wfzelaką nadżieię 
w Krewnych fwoich, nikomu nic, ani 
Pani fwoiey nie wfpominaiąc, tak fobie 
poftąpiła.

Prosiła jednego Bednarza, który miał 
znaiomość w Grodnie z Krawcem, mie- 
ftkaiącym blifko Klafztoru WW. OycóW 
Bernardynów, żeby iey kazał (ekretnić 
zrobić Zupan, na-co pieniądze dała , 

y temuż
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7 t^nui Bednarzowi, żeby trzymał fe- 

, fawićie nagrodziła. A odprawi- 
wfzy fię od Pani, fama przyfzła do Gro* 
dna : y zamyil fwoy panu BOGU pole- 
ćiwizy, przebrała fię po Męlku , y tak 
przebrana, wżięU Grodową Atteftacyą, 
iako fię na obchody Mieyfc Świętych wy- 
prawuie, y na pobożne ich nawiedżiny, 
wychodzi. Wżiąwfzy tę Atteftacyą,nay. 
pitrwey fiędo Zdrowie udała, gdżie 
oddawfzy fię pod Opiekę Nayświętfzey 
PANNY, wżięła ią fobie za Przewodni­
czkę, we wfzelaktchniebefpieczeńftwach, 
które fię' trafiają $0 drogach, poddaiąc fię 
wfzyfika Woli tego, ktorego na ręku 
piafiawafa. - Świętego też JOŻEFA, za 
Stróża* Gzyfioścr, fobie obrała, profząc, 
żeby-nią dó upoyc^^ia fwego, rżądŻilŁ 
ZiZi/lROMiG,'nawiedżiła Gorę Świętego 
KRZYŻA v»przy ktorey w.. Oycowie 
Benedyktyni rczyduią , potym
Pufżczą Swiętey KATARZYNY, ydo 
Swiętey ANNY, do Mstowa, doGidel, 
do C pechowy, a naoft£tek,do Kalwaryi. 
A zer będąc na Górze'Świętego KRZYŻA, 
radżi/a fię ieżli bez Nauki, może bydż 
do Zakonu przyięta ,.' a powiedżiano iey, 
fwopinO ic była "Męfzczyzm) hżeli 
ebeefi bydi Zakonnikiem do Chara, to fię 
trzeba uczyły md fi defyb beł Młody,
u ze li zaś ckctfi w prdftoćte flutyć Vdnn BO- 

^GU , zaBrdtd, io trzebd zdlettnid, a ie 
prwiedafi, tle Cię ta nikt nie zna, to mai fi 
gdzie, dla zalet enia pojłatyd, be&ębtznw 
go, nie przyim# do żadnego kufitorit. 
Na którą radę zezwolłwfzy, ‘fzła’ dt? Lu­
blina, gdżie fię iey w pewnym "Khfzro- 
rze, do Zakryftyi, fiuiba trafiła, wkto- 
rym pilnuiąc powinność! Kośćieiney, 
razem fię y uczyła, y do MGy S?fTugi- 
wała. Skończy wizy zaś Rok tey fiuźby 
w tymże Klatztor.se, prosiła o zaleceni© 
do. Zakonu Nafzego, które lubo iey dino, 
ale u WW. OycowNafsych, bez swiade» 
dwa o Urodzeniu, y Rodźicach, nic, 
wcale nie pomogło-, Odniożfży tśką tru­
dność, turbowała fię wielce, gdżieby mo­
gła, znalesć Świadectwo, za którym mo­
głaby samyftu fwego dofiąpic, Alicoto, 
będąc na Odpuście * w Nafzy m Kościele, 
w dżień Nayświętfzey PANNY SZKA- 
^LERNEY/ obiczyła niejakiego Szla­
chcica, zwał fię z przezwiska Kuróczy- 
cki, który znał tey RodżicóW y Brata,
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Rodzonego, do ktorego bardzo byłi po- 
dobna^ ktoregouśiinie prosiła, żeby iey 
Swiadeftwo dać raczył, którytako Sąsiad 
blifki, y Rodżicow dobrze znaiący, ro* 
zumieiąc źe byt Syn, dał fiufzne teftimo* 
nium, które y fumnieniem potwierdził.

Kiedy fię iey pytali Wielebni Oyco* 
wie, o Imię y Przezwifko, powiedziała, 
watę ftp %iotv Mikulicz, y tak widząc fpOo 
fobność, y gorące pragnienie, odeM! 
ią pod tym Imieniem, pod którym rozu» 
mieli ią bydż Męfzczyzhą, z Lublina do 
Krakowa „ do Nafzego Nowicyatu. Ro­
ku Pańfkiego 166^. około podniesienia 
Krzyża Świętego. A żetenliotr do-- 
mniemany, był dopiero, w Roku Ip- a 
prosił fię na fian Braći Donatow, który 
potrzebnie lat więkfzych, więc go tym 
czafem na Obiaty przyięto, a dyfpenfy 
blatach czekać z-Kzymu kazano, ytak 
©czekiwaiąc pozwolenia, na wfzyftkie 
NowicyścWie ćwiczenia, z innemi Bra* 
cią chodził. Tah fię xa$ poiętnym, do* 
wćipnym, y fpofobhym dó wfeyftkiego, 
pokazał, (umiał bowiem po łacinie dobrze 
mówić/y pi lać, y przenikał wfzyfikie 
Zakonne Ceremonie,) źe go Oycowie, 
myśieli obrocie do Choru, ale on poka- 
zuląc fię bydż niegodnym Stanu Wyżfze- 
go, prosiłfię nieodmiennie, żeby mię— 
dzpBraći pracowitych, był poczytany, 
AppHkowano go tedy, doprać powierz­
chownych , do gotowania w Iruehm, dó 
pieczenia Chleba, y dów/zelkich anfzych 
pofiug Klafztornych; czemu wfzyftkiemu 
z wielkim echędoftwem, y wyśmienito- 
śćią dość czynił, co było wielkim pó? 
dżlWleniem , że tak M?ódy wyrNlek, 
mógł tak wielkiey pracy* wy dolać. Miał 
też wielką ochotę do prania Chufi, tak 
Kościelnych , iak y Kiafztornych, co 
bardso czyfto, y wyśmienicie czynił. 
Co zaś do Ducha należało'', z wielką prl* 
nóśćrą odprawował, na Modlitwie , y 
dylcyplinach bywał, w nocy na Jutrznią 
dzwonił, umartwienia , y innych żwy- 
czSiow Zakonnych prżelMegał, bardzo, 
mało co, y to nigdy nie rozbierając fię 
fypiał, w oczach tei, wmówię, y w© 
wfsyftkim powierzchownym Ułożeniu & 
niewypowiedzianie byl fkromny.

Gdy iuż w tych Ćwiczeniach, przes 
trzy ćwierci Roku zofiawał*, przyf^łż 
dyfpenfa,. żeby nie czekając lat, mniemany 
• li ©W
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Piotr, byt przyjęty do Habitu, zaczym* 
gdy mu iuż miano dawać Habit Swięty> 
dat Pan BOG znak podobienftwa» źe ow 
Piotr byt PETRONELLĄ, o co tez od 
Oycow fpytana, z wielkim żalem, że ią 
Pan objawił, pzyznała fię $ a kiedy iey 
pytano, dlaczego będąc Białogłową, na 
saki fię Stan odważała, z wielkim płaczem 
odpowiedziała: Sły/łałam, te Święta EU- 
FROZYNA. Córki PABtWCTPSZA w A* 
łezandryi, ukrywfy płeć, y Wyfikiego Uro­
dzenia kondytya, pod imieniem SM ARA- 
GOAt między owemi pierwfeml Pu/lelnb 
kami, przez lat trzydiiełći y nim, /ame- 
uu tylko Panu ^BOGP wiadoma, Świąto­
bliwie y od nikogo nie poznani, atedo i mitr • 
di żyłd, y it.fl Wielka Swiętat więc też Przy- 
kładem iey , cbćiałam fiu żal PAnu BOGP, 
dufię moię pozyfkdć, fiodiiewdiac fię przy 
Więkfiym zwyćięftwiei Więkfiey *
^otym nagrody od

Wiedzy tedy NaśvQy<i®w\ć, dolko- 
nale kto byU* wyprawili ią potajemnie, 
y oddali ią wftaranie, iedney Poboźney 
Pani, która przebrawfzy ią wPanieńlkie 
Sukteńki, trzymała ią z wielkim Miłości 
oświadczeniem u siebie, a widząc we 
wszelakich iey obyczajach, pełność Du* 
cha Bożego, y wielkie umartwienia-* 
wielce ią fobie poważała.

pod te czafy, fp orządżił Pan > na 
pociechę fiugi fwoiey, źe W. O. N. FI- 
LIP od TROYCY Przenayświętfzey, 
Kongregacyi Nafzey Generał, przyje­
chał do Krakowa, około Nawiedzenia 
Nayświętfzey Panny; pod ktorego Pro- 
tekcyą, oddała fię nabożna Petronella-., 
ktorey wyfluchawfzy, y do fluźenia-* 
w Zakonie Nafzym Panu BOGU, go­
rące pragnienie wyrozumiawszy, obie­
cał iey mieyfce, między Sioftrami, kon- 
wierlkiemi, u WW, Matek Klafztoru 
Świętego MARCINA,

Przyfzedfzydo Kraty, iako Mądry y 
bardzo dylkretny Przełożony, począł o 
tym z Zgromadzeniem traktować, za­
chwalając gorącość Ducha, Petronelli, y 
daiąc wielkie zalecenia, a do tego przy­
wodząc ważne racye, ofobliwie dalekość 
mieyfca, z ktorego tu, doftała fię, żeby 
dufzę Iwoię od Krewnych oddalona, prę- 
dżey mogła pozylkać, y flużyć P# BOGU. 
Z początku Wielebne Matki; miały wiel­
ką przeciwność, ale zdaiąc fię na zdanie

y Wolą, Przełożonego, ptzyięły tą , tta 
Konwierlką, którą to iuż za Kratą, wi­

edząc Wielebny Ociec Nafz GENERAŁ, 
dawał iey Oycowlkie błogofiawińfiwo 
y rżekł: Świętaa. EUG^LA* 
Święta BWROZYMA, tym fpofobem powo­
łani były od Pana BOGA, ktoregos y ty 
zdzyc peftanowiła, ty ma^ bydt cimarta, 
W liczbie tak Wielkich Świętych, Która 
tdk dawnie, do Zydia Zakonnego* Bog 
doprowadził. Jakoż zaraz z początku, 
tak gorąco Ruźyć Panu poczęła, że fię 
nie tylko oczom Bolkim, (czego byty 
jawne dowody) ale y wfzytkim Wie* 
lebnym Matkom podobała, które Chwa­
liły Pana BOGA» iźe Zbawienie M- 
fze, tak cudownie obmyś/a. Po odpra­
wione/ rocżn^yr , do •Ła.częcia

, dano iey ^bit S. Rókii 
Pań(kie?p dnia 3. Lipca, y Imię 
odmleniewfzy Petronelli, nazwano ią 
AGNIESZKA od Nawiedzenia Nay— 
świętfzey Fanny. Zycie tey Naymil- 
fzey Sioftry, nie tylko pod czas iey 
Nowicyatu, ale aźe do Śmierci, było 
iednym przykładem Cnot, nie tylko 
w Bogomyślnośćh w Pokorze w wzgar* 
dźie siebie famey, w YoffuPzenflwie, w 
umartwieniu, w cierpliwości, w Ikra— 
mnośći, w milczeniu, w Miłości, alo 
tez y wćięfzkich pracach, około po^u* 
gi Zgromadzenia, przeto będąc wizy- 
tkim upodobana, uczyniła Profeflyą R- 
Pańlkiego 16Ć8, y wwielkiey dofkonk* 
łości Życia, do lat Sędżiwych, do­
trwała, ktorey powołanie, pomieniony 
W. O. N Gtnerał; dla wieczney pa­
miątki, Kazał wpiiać w dźieie Zakon* 
»e.

Ile razy fię też o iey pierwfzym 
powołaniu, trafiła do mówienia oka* 
zya, fiyfząc to, ta Świątobliwa dufza, 
niby prorockim Duchem zawlze mó­
wiła, ehoe mnie tu P. Bog, z osobliwego 
Miłosierdzia fwoiego, ni Ufiugę fwoię, 
między Wafimołciami, Moie Matki pomit- 
sćił, iedndkie ia tu po Smierii, międ&y 
niemi leżeć niebędę, tylko w grobit W W. 
Oycow Nafiych, na Pn^cży, co fię za rzecz 
nigdy niepodobną widziało, iednak fię 
w famey prawdzie, fwego cza fu fpełni- 
ło. Albowiem w Roku Pa nlki ego łfio 
za naftąpieniem w Krakowie morowego 
Powietrza, muśiały Wielebne Matki

z Kia-
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3 Khfzoru fwoiego uehodzićj y wyie- 
chały trzy mile Za Kraków, do wśi Ru- 
ftelniczey, Sielec nazwaney, o pul mile 
będącey, od Nafzego Klafotoru FufteD 
niczego; z ktoremi niedługo mie(zk&ąc 
tarm> Naymilfza Sioftra AGNIESZKA > 
śmiertelnie zachorowała, ile ie od kil­
ku przedtym lat, z wielkiey pracy, co 
rax wię&jy flśbiała, ofobliwię na dwie 
focie przed śmiercią?- tak wielki boi w 
nogach cierpiała? że fię tylko niemi 
czołgała, y od niemałego czalu, przed 
wyiazdem W W.-Matek,'z okazy! powie 
*rza, ha łofzku lófławała, dla :cżego 
na S. na Spowiedź, y Kommunią, 
nó/zono ią w krżeftłku?; y dla ilabego 

zdrowia, i Wielką trudnością?
y bćAsściami, pr^^^^ona by ła do 
Sieka.

Widząc fię Uifką Smierćt, z wiel­
kim' pragnieniem y pokorą, o Sakra— 
mehta SSAuprafeała, które s niewypo- 
'-wied^fanym Nabożeńftwem, y affe— 
ktem. przyjęła,z rąk W. O. AUGU­

STY N A ód- S, ■ GERARDA , na teru 
czas Frźeora PufteIniczego, y zaraz go 
przy całym Zgromadzeniu profiła, żeby 
Ciało iey, po'Śmierci pfzyiął do, gro­
bu Kościoła Puftelnićzego, co iey też 

przyobieca! Ona zaś, ćiefzyla^ ;fię 
wielce, że iako zdawna powiadała s 
tak fię ftac miało,'przeto w tey cfta** 
rniey Chorobie, nieraz mówiła, 
cis j4< gHiiew /ktmc&ę.

Po przyięau’Sakramentów SS. naS 
trzy dni, iuż ledwo kiedy, iłowo prze* 
mówiła, tylko fię Wnętrzną rozmową 

P. Bogiem bawiła , y czafem Akty ., 
bardzo cicho mówiła $ będąc fobio* 
wfzytka przytomna^. W fąm* dźien 
Śmierci, bardzo jefzcze kommunij S. 
pragnęła* ale że iuż nic wcale przeł­
knąć niemogła, gorącym affektem, pra­
gnienie fwoię nagrodziła, w którym* 
zacząwfoy konać, przy polecaniu du* 
łzy, około godziny śiodmty zranau > 
fzczęśliwie Zyćia dokonała- dnia 3^- 
Sierpnia, Roku Pańfkiego 3710, Ciało 
iey po Śmierci, było wmiłym ułoze- 
^uprzyiemne, y mile fię ąśmiechaiąco^ 
ktorec z m\ezytemi Ceremoniami pocho­
wane,- w grobie W W. Oycow Na (Łych 
w Kościele Puftelhłężym fpoczywa , z 
nadgrobkiem dla wieczney pamiątki, na 
Trumnie zmariey położonym. Umarłą 
w opinij Świątobliwości, maiąc la&s 
Wśeku óf. a. Zakonney Frofeflyi 44?

Z 1 W OT
Wielebnej Jf 0Z LI od

' E Yi’ Y. |.
lelebnaSioftra ROZALI A, łzami śiero&wo fwoię, Nayświętfzey 

odSwiętcy MARYJ Magda- MARYI PANNIE, w Cudownym Obra- 
Jeny, urodziła fię w Kra- źję na Piątku będącym, polecaiąc, żeby 
kowię. Roku „Pańtkiego ią pod Opiekę Macierzy(ką wźięła* pro- 
IÓÓ? z Zacnych y boga- siła, od ktorey ten głos do siebie, zO-

>w, y zwała fię ANNA Au- brązu ufiyfzała : Nig^y ft^tA.b^di 
fzwicerownaj Urodzenie iey, było dwje- rww. Czym bardzo w duchu ućiefoo- 
ma Mieśięcami przed czafem » dla czegoa na, wfzyftka fię pod Protekcyą MATKI 
z rady Panów Doktorowi, wWleprZaęh Miłośierdżia oddała, y do Niey bardzo 
Świeżo bitych, przez dwa Miesiące Nabożna była.
niemałym kofztem , y pilnością docho- A że ią BOG ofobliwemi przymio- 
wana, y donofzona była. Chowając fię tami Ozdobił, przy Urodż^e, y dofiatniey 
zaś w wielkiey .Pobożności,, Domu Fortunie, przetofię o jey przyjaźń, to- 
Rodżicpw, wofmymRoku, z Matki kto- ini fiarali, afo pobożna Panna nigdy do- 
rą EOG do śiebie powołał, osierocona czelnego Przyjaciela mieć nie pragnęła, 
była, y sierotą zoftawfoy* fefdećznemi która fię Wiecznemu zaślubić?; eTeu

4Wwww Iwoi-m
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fwoim, poftanowila, Życzyła tedy foi 
bie, flużyć Panu BOGU w Zakonie Na- 
fzym, w Kłafztorze Karmelitanek Sof­
ach u Świętego MARCINA, ale Al fię 
iey zatrzymać kazano, że dla zupełney 
liczby Zatonie, mięyfca na nię niebyło, 
które iey Pan gdźie indźiey gotował, 
ftałofiętl (porządzeniem iego, że dowie* 
dźiawfzy fię, © niedawney Fundlcyi 
Klafztoru Poinańfkiego, tam zimy# 
fwóy do fkutku przy wieść umyśliła, do­
kąd fię przez wiele trudności od śwista, 
y od Krewnych doftawfzy , fkutek pó- 
powołania fwoiego, fzezęśHwie otrzy­
mała, y była przypufzczona do Habity, 
który Roku Pańfkiego i^gz w dżień 
Swiętey MARYI MAGDALENY, dnia 
12- Lipca, z wielkim ukontentowaniem 
przyjęła maiąc lat 19;ynazwana była* 
Sioftra ROZALIA ALFONSA; ^SWc^y 
MARYI MAGDALS^

^drazod początku biorcy atu przy-? 
fzłey życiadofkonałości, Wielkie po fobie 
nadżieie pokasowała, ćwicząc fię we 
wfzelakich Cnotach, z wielką pilnością, 
y naśladuląe pierwfze Matki y Funda­
torki fwego Klafztoru, wśćiffey bard?© 
©ftrośći, y umartwieniu , które lobie 
z Miłości gorącey ku Panu BOGU, za 
lekkie poczytał!. Odprawiwfzy tedy 
przykładnie, Rok Nowicyatu fwoiego, 
fwego esafu uczyniła Świętą Profeflyą, 
RokuP. 168^ tegoż dnia, ktorego w 
przefzłym Roku, do Zakonu była przyięta.

Znaiącfię zaś bardźiey obowiązaną 
poProfeflyi, dowiękfzey dolkonałości, 
przez rożne Środki, z wielką fię uśilno- 
ścią, o iey doftąpienk ftarała. 0 Albo­
wiem z! naypierwfzy Fundament, do- 
ikonałego życia, Cnotę PofiufzeńftWa fo­
bie obrawfzy, nie tylko w łatwych, ale 
y w naytrudnieyfzych rzeczach, wfzy- 
ftko co iey ro/kazano, wiernie pełniła, 
W czym iąteż BOG ofobliwie ratował, 
dawfzy iey tę (pofobność, ie w czym ią 
zaflfo FoRufzeńftwo, umiała, mogła, y 
chciała zawfze, wfżyftko dolkonate u- 
czynie. Y dla tego każdey Przełożoney, 
była wielką pomocą, która kiedy co ro- 
(kazała ROZ A LI J, iuż była zupełnie 
upewniona, źe fię do Woli iey, dobrie 
wfżyftko y dolkonale ftanie.

W Modlitwie wnętrznęy yBogomy- 
ślności, była dobrze ugruntowana, bez

W O T
ktorey, iako Ryba bez Wody, ufyehah, 
przeto fię usilnie ftarała, żeby iey nigdy 
JueopuCzczala, a ieźli powierzchowne 
Mbawy, których fobie wiele pokco- 
^ych, miewała, nie dopuściły iey bydź 
^afpolney z Zgromadzeniem Święty®* 
Modlitwie, tedy ią wiernie infeego ciału 
nagradzała. Starała fię też, (Mcyum 
Panlkie, z lak nay więkfzym Nabożeń* 
ftwem odprawiać, dla czego porzuci- 
wfzy, zatrudnienie wfzęfókie. ż wielką 
fkwapliwośćią, na Akty Chorobę po. 
fpiefzała, do których naypierwfza 
wała,? a- ieżeli fię trafiło, że- iey dh 
iakich zabaw, Przełożeni aa Godżiąy 
iść nie kazała: tak w tym, y ^oHulgefi- 
ftwu, y fobie dogadzała, Ź4? 7<? wraz, 
gdyie w Chor^ -wprawiano, y ona Ną- 

y z attency^ wielką mowiłi.
W uftawYcsr.ych pracach, nl Chwa^ 

lę^BOSKĄ, y na dobro pofpolhe Kia* 
fztoru, do podżiwienia wfzyftkkh, nie* 
zmordowana była. Przez lat kijkanaśćie? 
trzymaiąc Ofiicynę Zakryftyi, wiele bo- 
gaeych Appararow, na ozdobę KościoU, 
wła/nemi rękami ulżyła y na wybór 
wychaftowafa, do czego nad infze 
ftry, bardzo fpofobna była. Chuft Kp» 
śćielnych, iako to A(b, Amitow# Obra* 
fow, ręczników. Korporałów, Pury^ 
<katęrzow, nikomu prać nkdopuUiłfiu, r 
ale fama bez uprzykrzenia, y z ochotą 
koło tego robili, źadney nieprzyimuiąc 
pomocy; Zakryftyanką będąc, była obri* 
na za podprzecryfzę Konwentu, a obie­
ma tym przeciwnym. lobie Urzędom*,, 
z wielką pracą dofyć czyniła, A kiedy 
iey z ppikowanja. która Sioftra rnow^ 
ła, ięby fię tak nie mordowała, pofpo- 
licie odpowiadała ? byw 
puł, nierobie,

^9 fztgfi Mro pc(p^litc potrzsbui^ 
Przy tych zaś, ,y tym podobnychpra— 
rach. Księgi Duchowne pify wala, y lifty 
do rożnych Dobrodźiejcw które iey 
w rożnych fprawach y potrzebach Kia- 
fztoru. Przełożona pibć zlecała? ra­
chunki za DyfkretkL będąc między nip- 
mi iedną, a<bo też, chociaż y nie była; 
czyniła, zgoła w codiiennych pracach, 
tak uftiwiczna była,' ie gdy lobie przy 
robotach wzrokbardzo przytępiła? ^dy 
maiąc wiele do robienia, zaświeciwszy 
fobie wNecy, y trzy razem świece, 

pfaco^i-



W. od S. Mi
pracowicie > kolo czego trzeba było, 
Tablic. V ? ■■ "•>

W umartwienm bardzo przykładna 
byłarbo oprocz t a je mnyćh (których nikt 
niewidiiał,) iako. to Włośiennlc* łańcu- 
fzhow, dykyplin, wiele innych po— 
wierzchownych czyniła* pófty częfte, 
óprocz tego źe mało co, pofpofidieiadah^ 
były iey codziennym" p^ im
naywiyklze miiła pragnienie, tym ie 
mniey posiliła , żeby z pragnącym, n& 
Krzyźii Fanem; JEZUSEM, y ona też 
przykroić pragnienia ponosiła > cooło- 
bliwiew gorące czafy * przy pracach y 
robotach » czyniła, zczego prawie za- 

"Wze, fucho^ć W e bach y w gardle czuła* 
'Spoczynek' iey bardzo niewczefny by* 
~wat ni który ledwo ki^y rozbić 
raU, y na sgoUy tatmi częfto (ypidf^^ 
W zmy flach teżpowierzchowna^ byłi 
umartwicnadbpod^wic nia,co Hę iawnie* 
z powierzchownego ułożenia iey wyda? 
wałó, była albowiem igko Anioł w ciele, 
w niewy powtcdzianey oczu &romność’§ 
o źadney ciekawości i ftyfzeć nigdy nie* 
chciała ; w niczym, oprócz famego BO­
GA, nigdy lobie nielmakowała. Ciału 
W nieżym folgi y wygody , niepozwoii- 
la, które bards o dotkliwie, rożne mi fpo* 
Jobami, martwiła.

pokorze bardzo głęboką była, y 
Upokorzenia fwego zśwfze bardzo pra­
gnęła. A kąd pochodżiłb, że 
jaaypokernieyhe ^cWgi, oohothien^ 
siebie przyimowała, kiedy ie^^rWyfo 
priygc-niano, bardzofię wgo w Diićhu 
cSefzyła, y powurtchówhte, bOzprzy^ 
ińiefzanla paffyi, prZyżnawsła. każdą 
Ł Sioftr, będąc iuź w pode (złych 
y maiąc wielkie zaffrgi, Witkę fobie 
poważała; Urzędu Irzełoźoney, na któ­
ry ią po kilka razy, wieIMe C^oty, y 
aftekta Zgromadzenia, ćhćiały wyjawić, 
żadnemi groźbami > ’/ 
prźyiąć niechciah. Defekt a ńaź&wfty- 
Asenie fwoię, (których niebyła winna) 
Wyliczała, y częfto fobie mawiała:" bii^ 
TP&ie fig tggo
t&ts#, y wielka Gruftitef, Dom BÓSKh 
tMtwo iywi, y ttora» »ie HU mg^

wt prttowiU*
Jako zaś fama w fóbie, Zakonney 

ObferWanćyi do zbudowania wfzyftkkh^ 
przeftrzegah> tak *eź ieźeh fię w W fe-

Wwt

'TeyvSiaftrże mogło kiedy: niedofkonHc- 
go pokazać, z wielką na to: żarliwością 
naftę powała, y do zachowania Uftaw 
Swiętey Matki Nalźey TERESY,- y in­
nych Traw Zakonnych, tak ikutecznie 
mówiła, źe itowś iey, ftały zakazanie, 
ktoremit doObferwanayi Swiętey pobu­
dzała. Kiedy zai poznała, źe którą z 
Siaftr* tą żarliwością fwoią, y naftąpie- 
niem n^ iaki defekt urażiM jtaraz 
przepralzaia, czym bardzo: Sioftry bu-- 
dowala, ’ o ' *

Cnotą cierpliwości Swiętey, bardzo 
i^śniała^ y wfzyftkie przeciwne okazye, 
uci (kii choroby i cukruiąciobie Miłością 
Pana BOGA.s cjerptiwie,y dotpódźiwief 
nia,' znosiła- Będąc Paraliżem narufzo- 
na, przez lat pięć, w którym przez trzy 
lata ©ftatnie, ..y rufżyd fię bez pomocy 
nie mogłi, wieźcierpiiwośćią, wfzy* 

flabości póńośiłi^. chociaż iey
-otilcfię nieTrzy- 

krzy®» chyba Żt* te^go^poftYzeżono. 
W tey ziś pięćioletoieyo thotobie, nic 
iey uprzykrzeńfzego nie było, iiko to, 
źe poymowała, udiąźenie Sług Bofkich, 
ktoreuey, z wielką niewygodą, y nie- 
wczafem fwoim ftuiyły, lubo fama, tak " 
wielkie udręczenia i^erpiWk. źe kiedy ią 
ałofźka prześcieradłach, dla przega­
nia prżenofzono, to ftę Ciało z odleźe* 
ni a ogniłe ; ze krwią na prześcieradle 
zoftawało.

: -Gdy fię iuż, W siłachrftaiącą wcale 
pOZhalai Z wielką flatichą y pragnieniem* 
o SAKRAMBNTA Święte prosiła, które 
poodprawioney Spow^dii Generaley, 
wfzyftka : w ńaBoźhe rfenopiona, Z 
górą cym * affetóm ' przy 5 ę la-, czyniąc 
ferdeeżne Akty,'W&ry, Miło­
ści, y żalu nadprzyródjionegó'Za gr^e— 
ehy, wktoHfię wwy*
cżafł^/ Będąc biifką smkrci, prOŚiUdo 
śieBie, Wielebney Mftki Przeorzyfzey3 
ktorey Ćośićbie' prźychodzą cey , z pó~ 
^odżiękówaniem , za wfzeUHe ftarania, 
y z pokornym źa-fwaie Winy przepr®* 
fzeniem, rżekła t poc
pvo^ H^ieltbaośii %itc6 fnitit p:l^^

A gdy fię Iey, W. Matka Frzeory*- 
fza^fpytńfa, 
odpowiedziała,* biifft CMgv»^9

poMtp- iLUptłnii (Woli Bofkit) > 
oh - Uho

’ w >
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fgm RakfwM, Te Fowa wymowiwfry, 
iuż co daley, to bardźiey > nie wyrozu- 
mianiey mówiła, częścią zdftatnkh śił 
typujących, częścią ze miała język, 
od kilku lat, Paraliżem zarażony, Ytak 
jako zapowiedziała, Wnac poczęła, do 
(Płatniego zgonu. Aktami górącemir, y 

JŚŹęRO powtorzonemi, bardzo dobrze

przyfpofobłonap w których, wpósrad 
Zgromadzenia , życia chwale bniVprze- 
pędzónego, facatęśliwie dokonała, pełna 
dni, y Świątobliwych Uczynków. 
Umarła Róku Pańfeiego iTJg ogbdżll 
ńie dzwartey z rana, dnia 10. Czerwca, 
pHąe lat wieku fwego Sr, Zakonney 
Profeftyi £3.

Wietibfigp Oyci R rCEG 0, od Gc^fzczentOj

y j^unafcści dowćip * pra-Jelebny Ociec MAURYCY; 
od OczytzczeniaN:^ 
rfzey RANAZ^

^fewództwie . Wileżt- 
(kim-* w OVienlkach, R 

pańlkiego. 16&7- z Szlachetnych, Pobo­
żnych Rodżicow , zwany na Swiećie, 
MARCUJ Łukśfzewicz. Ten w Ko 
iżićieifkim Domu, przyftoy nie "prycha- 
wany, ńie tylko w lata, ale ywCno* 
ty Ghrieśdiańfkie począł podraftać, kto* 
tego BOG uprzedzał błogoftawieńftwa- 
tni fwoiemn albowiem od dżiećinftwą.

oraś daftąpić U^^iętnośći Swh- 
tyęh, 'znuY^cych Hę na BOGU. A Że 
między Mędrkami świata tego, ugania­
jące mi ^ę za.wiatrem, nadętości/ y cień 
próżney chwały chwytaiącemi, za tru­
dną rzecz poczytał u śiebie, ąnakśc 
kiego, któryby.go.,dofkonale tey umię- 
ięmóśch która do Pana BOGA proftą drogę 
pokazuje, nauczył: zaczym obrał fobie 
hity, gościniec, to ieft tycie Zakonne, 
ktorego ieftProMorem fam CHRYSTU& 
y nieomylnym do zbawienia, y do 
Znania, Boftwa (wego gościńcem, iako 
fam zapowiedział: ieflem dr^, pra- 
tył#, igi^i kii

Tą tedy drogą, 
idąc., ”za powodem ĆHRYSUSA, doftał 
Ą za Forte ZAk^ .
Wanegokontu:-y za usilną: prożbą, 
priypu^koiiy Nowicy^tu w Krako­
wie M©bię.Syy jęty przyiąt ^c?ęśHwie»

y lat niewinnych, dawał znaki, przy-- 
fżłey fwoięy. Świątobliwości, nie ■ko- 
cba! Hę bowiem w^bawach :y lękkba 
myśhiosćiach dżtecińńych, y nR? dzie­
cinnego nie czynił, zaćhowuiąc ‘ łkró- 
tnną iakąś poftą^ęf itóy ihż wrózfąd, 
ku y UtacH był doyźf?ł/» Przew^ 
Wfźy tędy lata dżiecirne, w dąllzych 
do fzkol Wileńskich, ha’ Nauki, pd Ró- . .. a #.. , . - —
dżiców po^iny, 2 wielką phncśę-ią y R. dnia 34.- Czerwca,

Tpoiętncśćiąt iako pięknie na rozumie^ mafąc lahdwądżieśćia;. y cztery, któremu 
■ oświecony od BOGA,: fpofobił fię do d:ąho Imję,>MALIRYCY od Oczyfzczenia/ 

jyfielaNch Umiejętności, które łatwo Nayświętfzey PANNY,
poympwał, do czego mu bpi a żń Bolka, /"Źarazod początku No wicy atu, chwy- 
któri ieft .początkiem.,Mądrości, y kto- cii uę Oftrośći życia Zakonnego, y z 
rey od Młodości byt pęłen, wfzefklć» wielką Duchi gorącością . w 
trudności' ułatwiała. .Uczył fię tedy (konąłości poRę.po'wź/» nayćiężlze umkr- 
blifkp lat jedynaftu, y Gałey Ruchał twjenia,, za lekkie fobie poczytaiąc, co- 
Filozofii, ale o tym uftawicznię pa— kolwiejc mji. czynie rofkazano i 2a.Wy- 
HMętał, y to w fkrytośdi JSerca cięfto roki EMSKIE przyimuiąc,' y we wfzy- 
mawiał do śiebie! Ktd,

9 Tobie , cbgffidih y 
nie wie ttffsigt'fiu'isie

kolwiek mu. czynie rofkazano , za. Wy?

ftkim pó Krzyżowe/ drodze PanS JEZU­
SA , z taką ochotą, chodząc -iakby po li-

^3® IlachTy roźarhi jpoftę^
tego Naukami politycznemu, poleruje dy, iak złoto w ogniu, w.Cnotach SS, 

# .- f' , ’ >, ’ dofko-
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dolkonale wypróbowany* uczyni! Solen- 
ną Profeffyą Roku pańfkiego dnia 
2% Czerwca, maiąc Lat Xj.

z W kilka Miesięcy poPrp&flyi, wprzód 
na Filozofią , a potym na Theoiogią *. 
a PoHutseńftwa poflany, wraz Nauk, y 
Cnoty. pjlnuiąc, w obudwoch tak wielki 

? _ pompek uczynił, że będąc iefzcze dyfcy- 
pulem, mógł fię nazwać, dolkonałey 
umieiętnosći^ y Cnot wfzelakich, Magi- 
Rrem. Dla czego, na Godność Kśpłań- 

wywyższony, zaraz, pokończonych 
Naukach* w Konwencie Krakowem 
Świętego MICHAŁA, Lektorem Filozo­
fii był obrany* a potym Teplogij; na 
których Urzędach, tak fię dolkonale Spra* 
wował, przez lat kilkanaście, pracuiąe, 
ze fobie, nic tylko u Nafrych^ ale y po* 
ftronny ćh Takonow, na Wioit3 ffawę, y 
pofzanowanie zarobił, którzy w nim* 
darWyfokiey mądrości, y SwiątoSW^oi^ 
życia, poważali, z wielkim pożytkiem 
y ozdobą Nafzey PoHkiey Frowincyi, 
albowiem tak w umiejętnościach Szkol­
nych, Młodż Zakonną exercy to wał, że ich 
oraz, do Cnot Świętych, tfowem y przy- 
kładem Ipofobiąc, nie tylko mądremi* 
ale y dofkonafemi uczynił.

Taką tedy mądrością y dofkonało- 
śćią ozdobiony będąc od BOGA; obra­
ny był* naprzód w WJlnie, potym w 
Krakowie, Magiftrem Nowicyufzow, y 
Urząd ten przez Jat (ześć, chwalebnie 
y przykładnie, Sprawował, y Młod^ 
Winnicy Chryftufowey latoroftki, do 
śćiftey Zakonney Obferwancyi, y Swią» 
tobliwośći, nakłaniał* z taką larliwo- 
śćią. że o naymnieyfzy defekt, żeby fię 
w Domu Bożym, iako kąkol między 
żiarnem czyftym , y wybornym , ni o 
krzewił, gorliwie y oftró naftępował* 

' y iako Chwaft niepozyteezny» wyple­
niał; będąc fam, we wfzytkim. ułożeniu 
y (kromnoś^ , iako jeden No w iey u fz* 
ęo fię w nim aże do Śmierci, do zbu­
dowania » y posiwienia wfzytkich , 
Wydawało.

A że nie tylko do. duchownego., 
ale y do powierzchownego rządzenia, 
Wielką roftropnośćią y fpofobnośćią

ŁA, y. konwentów innych, Przeora * 
Definitora, y Prowincyała., nie tylko 
Nafzey Pollkiey, Prowincyi, ale t$ż y 
^ie dawno rozdzielony, Lltewlkwya 
Ni których Urzędach zoftaiąc , wizy­
tki© chwalebnie, y bardzo przykładnie 
3 wielkim ukontentowaniem, y obudo­
waniem wfzytk^h , odpraw owa L-. A 
lubo fam śćifie y bardzo dolkonkłe ży­
cia prowadził • ( jąką fię z ofobnych 
Cnot iego, pokazy ) umiął jednśk in*- 
nych. ułomności, bard&o róftropnie y 
dy(krewnie rozlądząę , y dp Zakonney 
zachęcać Obferwancyi., każdemu ła— 
fkawą y Qycowfką twarz pokśzuiąc* 
y lako Matka każdego potrzebom, ą mi® 
łosćią dogadzając, łagodnie bet pr3y> 
miefzania Pafiyi* napominając, za£mu° 
conych ćiefząc* ułomnych dzwigąśąę* 
w duchu oziębłych zagrzewając, w po­
trzebach opatrując. Za czym też miał 
u wielką Miłość, nie tyl­
ko w Prowincyi Nafzey < ale też y u 
Przełożonych kongręgicyi, albowiem^ 
.Wielebny Ociec Nafz GENERAŁ, w 
tym Aftekćie y poważeniu, miał Świą­
tobliwość y doskonałość, przy wiel­
kiey Mądrości, tego Wielebnego Oyca * 
że go ną fwojm mieyfcu. Generalnym 
Wizyta torem obodwoch Prowincy i ię- 
&cze ni ten cza; nie^ozdzię nych , u- x 
czynił.

Cc fię zaś tycae partykularnych Cno®, 
tego Sługi CHRYSTUSOWEGO^ tak był 
wyfoko myślą y affektem. przez Bogomy- 
slnośc podniesiony do BOGA, że oproci 
zwyęzayney uiw* prze^ dwie godżiny> 
na każdy dżień wnętrzney Modlitwy., 
ktorey nigdy nieopuCiczął, y ni niey nie- 
porufzony klęczał, ile n>u tylko cza fu 
zbyło, od powierzchownych zabaw, ten 
wlzyftek trawił nąModlitwie. W dro­
dze zaś będąc, nigdy z rana nie^y jechał 
z Gofpody, póki, przez ęałą godiUę, Mo­
dlitwy nie odprawił, którą też y 
wieczora, czafu ppmiarkowanego z Zy- 
garka, na ten fam czas, którego i4 odpra- 
wuią po Klasztorach* wiernie odprawiał. 
Mając zaś wiele innych, pp^anowipnych

hył udarowany od. BOGA* przeto na^ 
wfzytkie Prowincyi Nafzey Urźędy» 
był częfto wyftawiony, iako to wWtl« 
me, w Krakowie u Świętego MICH A-

Sobie, do codziennego odmawiania Ną- 
boźefiftw, tym cędżień dofyć czynił; 
OlRcyum Pań&ie, Łwielkim NąbożeĄ- 
ftwem , y umyffu przyłożeniem odma­
wiały co też y w-drodze będąc prahy-
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kował, (iako o nim Socyufzowie iego 
powiadali) nie refpektuiąc na fatygi y 
niewczafy podroźne, opułnocy wHawat 
na Jutrznią, którą odprawiwszy, znowu 
fię do fpocznieniana krotki czas układał.

W cnocie Poftufzeńftwa> był bardzo 
dofkonały y nigdy nić bez wiadomości 
Przełożonego fwego, choćby też nay. 
mniey fzego nie czynił , na każdy rofkaz 
Przełożonego Był tak bardzo ochotny, 
żeby był rad y myśl co mu miano kalać, 
poprzędźił. Dl^ czego teź, każdego Prze­
łożonego, bardzo fobie poważał, choć 
y z tych, których mniey doflconałych 
bydź widział; fam tez, iuz w pode— 
Całych latach zoftaiąc, iednemu z pou­
fałych fobie Zakonników powiedżiał, 
że od tego czafu, iak wftąpił do Zako­
nu, nigdy beż licencyi Przełożonego, 
kawałka Chleba nie zjadł, y kropli 
dy, w Ufta niew/o^rZ

wfzytkim też, T/^on-
nego ściśle prT-eftrzegal, w Celi Oprócz 
Ubogiego poftania, kilku Xiążek, y rze­
czy w Konftytucyach opifanych nic 
nie miał, Habit Ubogi nosił, y bardzo 
go ochraniał, żeby iak naydłuźey cho­
dzić wnim mógł, y na koizt Przeło- 
żogo niewyćiągał; o nic fię > choćby 
mu cżego niedoftawało, nie uprzykrzał; 
nawet y w rzeczach do Nabozeńftwa 
Nużących, Uboftwa Zakonnego prze— 
ftrzegał, ubogiey Koronki, Brewiarza^ 
ftarego, zażywaląc. W Chorobach też 
będąc, kofztownych rzeczy, do por5to» 
wania zdrowia, nićchciał zazywać, ie- 
żli Przełożony, poftrzegł źe mu czego 
niedoftawało, y chćiał mu to Sprawić, 
bardżo fię z tego wyprafzał, powiada­
jąc źe tego niepo trze Eo wat Przełożo­
nym też będąc, nigdy ani przy fobie 
ani w Celi pieniędzy nie konferwował, 
ale je w Arco to ieft w fkrzymi o 
trzech kluczach fkłśdił, y z niey przy 
Dyfkretach» na wydatki Prokuratoro­
wi udzielał. Zgoła do zadney rzeczy 
doczefney, niemiał żadnego przywiąza­
nia , chcąc bydź we wfzytkim,, pra­
wdziwym Naśladowcą, UbugiegoCHRY- 
STUSA.

Przez ckłe życie fwoie, Aniel- 
fkiey Czyftośći, olobliwym był ftro- 
zem, którą nie tylko w Rowach; y u- 
czynkach» ale y w myślach» bardzo

ściśle zachowamy tą łatką był udarowany 
od BOGA, źe iyiąc w Ciele, od wfzelkiego. 
podufzczenia tey S. Cnocie przeciwnego, 
był woleh, y tey niewinności, w ktorey 
fię Chrzcie Świętym odrodżił, ży­
cia fwego dokończył, iako Spowiednicy 
iegO, Cz których y ia co to pifzę by­
łem, pokilku konwentach) świadczyli, y 
ia prawdźiwe zeznanie oświadcząm. Prze 
to kiedy co mniey przyftoynego przy nim- 
mówić zaczęto, mówił; ju&ticic itśi 
młuto । którym wtprzo
żyto* y to wymowiwfźy, odchodżił.

Do utrzymania fię w tey Cnoćiej 
Anielfkiey, wżiął fobie na pomoc, u- 
martwienie, którym Ciało fwoie oftro 
zawfze traktował. Albowiem opron* 
zwykłych niewy
ćzaynyr^ r Ciału przykrych, codiiew 

Ufę czynił» nk przemiany Włośiennice 
•y łańcufzki nosił, dyfcypliny
ezęfte odprawiał, na gołym łofzku nie- 
wcześnie fypińł, gołemi kolanami dłu­
go na Modlitwie przeklęczał, Wina y 
żadnego trunku, prócz piwa, nigdynie- 
zazyw^ł, bywało tez częfto, źe ledwie 
dwa ilbo trzy razy w tydźień f trochę 
fię dla ugafzenii pragnienia, piwa na­
pił, oprocz zaś Obiadu y Kolacyi, 
nigdy fię niczynu nte pośUif, do 
Świąt Uroczyftych, na żiemi iedząc 
pościł * albo winy w Refektarzu ^y- 
znawśł, w Celi, też, siedząc więklzą 
Część dnia, na Modlitwie przeklęczał.

We wfzytkich fprawach fwoich, 
był Wielebny Ociec bardzo pokorny 
we wfzytkim prozney Chwały y wła* 
fnego wywyZfzenhi unikał, nic go bar- 
dźiey utrapić, y umartwić nie mogło, 
Hko gdy go na Przełozenftwa obierano, 
Z których fię gorąco wyprafzał, bar- 
dżiey pragnąc poddanftwa, niżeli Prze- 
łozeńftwa? co fię pokazało jawnie, na^ 
Kapitule Prowincyatnęy w Przemyślu, 
gdźie gdy go obrano Prowincyalenu 
Nafzey pollkiey Prowincyi, wfzelkiemi 
fię fpofobami, z tey Godności Wyprą- 
Izał, y dla podania rezygnacyi, do Ce­
li z kapitularza wychodiiK ale go nie 
pulzczono, y niechącego, do przyięćii 
tey Godności, wicią perfwazyami, y 
prozbami przy niewolono, podobny przy 
kład fwoiey Pokory^ y innego ęzaihu- 
czynił: po roldżieleniu fię Nafzey Pr°a 

’ win®’
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w.ipcyi, (ktorey exdywizyi bylftatecznie 
przeciwny, y zpftał fię w Ńąfzey Pro- 
wincyi) kiedy go zapralzano do nowo ro» 
żdżieioney, y Prowincyiąłftwo ofiarowa- 
no,.z tym fię odezwał, dobrze mi kluczę od: 
Forty trzymać* w moiry piernaty Browwiyi, 
która mnie wy chowałdniżbydk w nowęy Pr®' 
wineydłcm9 lubo dla ważnych potym r^cyi 
muśialfię domoweyProwincyi przenieść,, 
y W niey byl obrany Prowinęya.łem. Ni­
gdy- tez niedopuśdA żeby go kto w pracy 
iakiey Zafiąpil, abo mu uftugował, iako to, 
żeby kto za niego kurytarże kropił, al­
bo Śmierci wynosił; lub tez co podo­
bnego uczyniła prleż refbekt,, na Go- 
d^°sć, y |ata podefrfe, ile to firn, z 
Wie/kę pilnością odprawował. Jle ra- 
zy naktory-jn raicyfcu Z Zakonnikami 
poras; zawUe fię każdemu pierwfzy- 
tklonił, choćby tez nąymnieyfzemu v i 
Przełożone mi. nigdy z nakrytą głrwą , 
choćby też na Mrożie nie rozmawiał u 
y będąc prywatnym Zakonniem, w ża». 
dne fię rzeczy do Przełożonego nale­
żąca niewdawał, kiedy go wclymchwa* 
łono , wfzyftek fię wftydem aśrumiepił, 
y niegodnym fię czyniąc, twarzą ni źie- 
mię padał, biiąc fię fię w piersi, y mo-. 
wiąer men culpA> mizerny i a Człowiek,

Cierpliwość Wielebnego Oyc&, była 
prawie do podżiwienia, która fię w nim 
pokazała w wielu okazyach ? iednak ie 
cierpliwie, y mężnie zawfze znosiłby 
nigdy na nikogo niecierpliwym flowem 
niepowfiał. Nikt go w Faflyt nigdy 
niewldźiał, zemfty z nikogo nigdy nie* 
chćiał, y owfzem kiedy byl urażony od 
kogo, temu ofobliwy afiekt oświadczaj 
Czego przykład dał na (obie w Przemy-, 
ślu , na Kapitule Prowibcyalnty, nąkto- 
rey wiedząc iawnie, o pewnym, który mu 
wfzelkiemifpofobami doProwincyalfiwa, 
przefzkadzał,, zofławfzy Pro.wincyąłem, 
nie tylko na nim urazy fwoiey niedo-. 
chodził, ale go Przełóźonym pewnego 
Konwentu wyda wił, y przez cale ^rzy 
lata, Urzędu fwoiego, wielki mu affekt 
Świadczył, y pocałey Prowincyi wy^ 

winęyalftwa fwego, w niektórych Kon­
wentach, y po śiedm razy bywał. Zło­
ży wfzy Definitorium w pewnym Kon* 
wencie, nieuwaźaiąc na Urząd Defini­
tora iednego, rzeki mu śmiele prawdę, y 
napomniał w pewney okazyi, mówiąc:

ehwalał, y wynosił, W chorbach tei, Staram żebym dyftymuhtiac tOi to 
jako to bóleiąc na nogi, ni^lyfię niem przeów Prawu refpektu u Pand BOG A
/karżał, y niechćiał żeby kto miał wie-, niefiracił, zatym wybacz mi ITiekb^oh1 JFd' 
diieć o tym, co cierpiał, yowfzęm o fla, ie na Urząd iego nierefffehuia^ 
©kazye do cierpienia , y o więkfzą coraz y»dę mu mową , bo W tym punidie id^ o 
ęierpliWosćjP.EOGA częfto uprafsał, pra- moię, która ebą wraz z dupa

XXXX 2

wdźiwy Syn,, pierwlzych Fundatorów*, 
Nafzey Reformy, z których Święta M&- 
tka Naiza TERESA, pragnęła, albo cier­
pieć albo umierać, a Święty Oćiec Nafz 
JAN od Krzyża , życzył fobie, cierpieć, 
y bydż wzgardzonym.

Zakonną Obferwancyą, fiowem y 
przykładem, żarliwie utrzymowałj y Z 
w(el,ką pilnością każdego punktu Zkkon* 
nych Uftaw zachowania przęftnegaf^ 
y bez refpektu na Godności y zaftugt 
w Zakonie,, każdego, według winy,. karał 
y ftrofował; trafiło fię że wizytuiąc pe­
wny Klafztor, znalazł u iednego Zakon­
nika, pudełko pod zamknięciem, prze­
ciwko opifaniu Praw Nafzych, które-za- 
brawfzy, (karał Zakonnika owego, y fa« 
mego Przełożonego,, za to,źe niewiedźiaf, 
co Zakonnik pod nim będący, w Celi cho­
wał. Zpftawfzy w Przemyślu Prowin- 
eyałem, zaraz na drugiey Selśyu pa pie- 
krorc tńęą^yzwojtośći y na obycZaie 
wprowadzone, pociął żarliwi^ naftępo* 
wać, ofobliwie na włafność wmałych 
rzeczach, zaczym wfzyftkim, nikogo, na- 
yret y przefzłego AntecefTora fwego, 
który dopiero Prowincyalftwo (koń­
czył,, nieeKcypuiąCf zapowiedżial: Zd- 
wczdfu zapowiadam, ie to wpyflko, tokol- 
wiekfy znajMe, u kogę przecinko epift* 
ntu, poczaw^y od Wielebnego Oyca
Exprowincjała, wfyftkim będę zabierał

Chociaż z obligacyi Iwego Urzędu? 
iuż odwizytowaf wfzyftkie Konwenty, 
gdy iednak poHyCzał, o takim defekcie, 
czyli w Przełożonym , czyli wPrywa* 
tnymZakonniku? przeciwko Oferwan— 
cyi, nieżałpiąc zdrowia, y kpfztu, cho. 
ćiażby iak naydaley było, fam ofobą 
fwoią pojechał, y śćiHą uczyniwfzy in- 
dagacyą, złemu drogę wcześnie zagro­
dził; y trafiło fię że przez trzy lata Pro-

I
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Isbutki BOGU wą/kMi
y za obiedwie na ląd ćięfzki nieprzypa- 
dać. Ta tedy, onaymnieyfzy punkt Praw 
Zakonnych, Wielebnego Oyca żarliwość, 
Zakonną Obferwancyą po Konwentach, 
bardzo krze wiła, y pomnażała, z wielką 
Chwałą p. B OGA, y zachowaniem wie - 
rnym llftaw Zakonnych.

W Nabofeńftwie do Nayświętfze- 
goSAKRAMENTY, był codzienny, y 

tak we dnie * iako y w nocy dławi* 
czny> także do Nayświętfzey Panny, 
ktorey koronki, oprocz tey którą odma* 
wiał co dźień z obligacyi, każdego dnia 
kilka razy pat wa rżał, DoS, Oyca Na* 
fzego JOZEFA, y do S, Matki Nafzey 
TERESY, codźienne takie Nabozęń— 
ftwa przefyłał. W czytaniu * też Kiąg 
Duchownycha naywiękfzy guft pokła­
dał, wKięgach S. Matki Nafzey, 5. 
Oyca Nafzego JANA od Krzyża* ^core 
też dla pompka Duchowny* 
cie, do czytania w£xyWum zalecał.

W milczeniu, w fkromnośći, w ofo­
bnośći , był śćiRy, y bardzo przykła­
dny, y w oddaleniu fię od świata, na któ­
rym cofiędźieie, widźieć ani wiediiec, 
nie pragnął, dlaczego będąc na Urzędzie 
Pro w incy alfki m, niech ciał tey ćieka- 
wośći przypuścić, żeby był do Rzymu na 
Kapituł? Generalną poiechał; y kiedy 
mu perfwadówano mówił: Co tam mam 
wdiieh molf umartwi,

mógł w Uiobuj dofkwólej Pana BO­
GA oglądał.

Miłość W. Oyca ku Panu BOGU, by­
ła bard o wyfokapco^ę zewfzyftkichAkcyi 
iego pokazowało, albowiem cokolwiek 
mówił, y czynił, wfeyftko do Miłości 
Pana BOGA, ftofówał, którą, radbybył 
cały świat zapalił, y dla tego nic z ftWO- 
rzonych rzeczy, oprocz Pana BOGA nie 
kochał, mówiąc Z S. AUGUSTYNEM! 
muitf BOGA k&ohd, kto z nim ranonim 
cokołu, Zkąd pochodźifo, refię defe­
któw dobrowolnych, bardźiey niż powie­
trza wyftrzegaby kiedy ffyfzał o iakiey 
ObraŹie Pana BOGA, wielkim żalem był 
napełniony, który żył tak niewinnie, że 
y iednym grzechem śmiertelnym przez 
całe życie, przeciwko BOGU niewykró- 
czył, za prawdziwym Spowiedników 
iego świąde&wem, którzy o nim twier- 

dźili, źe ledwie na Sp 0 wiedźiach tego 
mogli do rozgrzelzenia znaleść materyą.

Ta obfitość Miłości Eclkiey, w fercu 
iego, była mu pobududką, do miłość! 
bliźniego, przeto rad wfzyftkim w po­
trzebach ufiugówał, w ućifkach Iłowa­
mi łagodnemi , y pociechę przynofzące- 
mi ćiefzył, nigdy o nikim źle niemów ił, 
nigdy Cudlych defektów niepowiadał 
y ftyfząc o nich od kogo, zawfze ie ro* 
ftropnie wymawiał, y na dobre wfzyftko 
tłumaczył, nigdy fię też na nikogo nie— 
fkarżył.

By wżiąc na Przełożeńftwach rożnych 
konwentów, ftarai fię o wlzeiką każdemu 
we wfzyftkim fatysfakcyą, tak w ozie' 
niu, iak y w iedżieniu, y Panu ctegp 
kto potrzebował, z wleJk?/wieścią 
y w każdey grzebie przechodzących 

mile y poOycow (ku, przyjmował, 
y xw^iywlzy, żegoocoftulznie proTzo* 
no, nieodmawiał; ofobliwie zaś miał 
wielkie ftaranie o chorych, których we 
wfzyftko, z wielkim żfiektem opatrował, 
y póki ka razy, nadźień nawiedzał, w 
niczym, {co ie(l według Apoftola, pra- 
wdżiwey Miłości przymiotem^ niefzu- 
kaiąc co ieft fwego, a te co infzy ch. Tą 
miłość W.Oyea znaydowała fię ku Ubo- 
gim, nad ktoremi pełen był Wielkiego 
miłosierdzia, y będąc Przełożonym, ni­
gdy od Forty bez Jałmużny odprawlćubo- 
giego nie kazał, na których też fam Jał­
mużny, uprafzał, y ieśc im u Forty da­
wać, naymniey trzy razy w tydżień ka­
zał, yfam tego doglądał Nie tyiko zaś 
żyiącym, źle y zmarłym, politowanie 
świadczyli albowiem za dufze, wCzy- 
feu zoftaiące. Modlitwy, pokuty, Odpu- 
fty, codżiennie ofiarował.

Z wielką mądrośćią, którą w nim 
każdy widżiał, miał złączoną Świętą ia* 
kąś proftotę, którą w mowie, y w uczyn­
kach pokazował, każdego mowie zwy- 
ezaynie wierzył, na Świeckich rzeczach 
y obyczaiach, wcale fię nieznał, y o nich 
pofpolićie mówić nie umiały dla tego też 
z Swieckiemi przeftawać nielubił, a 
leźli"fię kiedy trafiło, źe dla Interefsu 
Klasztornego, iako Przełożony, muśiał 
bydź u nich, to po proftu, y bardzo pokor­
nie z niemi mawiał, czym ich wiel^ 

budowa?
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budował, y wielkie
y opinią SwiątdfcHwośćV’©d^^ ddbie* 
raf? Zgoła we wfzyftkich (prawach, y 
titożeniu, był od wfzyftkich/za SwiątoW* 
wego, y we wfzeiśkich GnotaeKdofco® 
nakgo Męża, poczytahyS ktbregóGndty, 
były niejako przemienione Wnmur^

Chcąc iuż Pan, wieYńeglb Słóg^ 
go, dobrze fobie zańuź’0negó> po-zapłatę 
do wieczności pawełaó iakćPzśHu^mi, 
y latami obćiążohegó; złożył‘■ ‘ go 
śmiertelną Chorobą, W ktorey wielką 
cierpliwością, y zdaniem fię n^ Wolą 
BOSKĄ, bóleśń^fzyfl^ W.tey 
thoróbte będąc, W^ńiczym źadriey folgi 
Niechciał przypuściłby ftarał fię, żeby 

koniec życia iegt>» zgadzat Z poetą* 
tkiemi przeto póki mogL Modlitwę 
Awnętrzńą czynił, Pacierze Choro^ć, 
y inne Zwykła NaEoieńftw^ zattency^ 
wfzelką odmawiał, gdy iuż za^Ao me­
czenie . choć w naygwałtoWnieyfzyćh 
bolesćiach, y ftowa hieprzemowił, tylko 
fię'W piersi bił|^.y wnętrznie, prze* 
rożne Akty t z Panem BOGIEM rożma- 
wiał^ Dla więkfżey teź iego żaftugi, 
'chciał Wh ©lęhłośćiami Du­
cha , y wóętrZhćm

próbo wńif.7 w których0 doświad- 
czywfzy iegćJ ^ierSojŹiT w Frdt.ee go 

ufpokoił, y y£żez-w»*tr&nę łś^ fwoiey 
w hirri- pr^miś^ pe-*
^ńym ,ptzyfeUgo izęz^iyya^
śćidóH|pknia Wę^ywiŁ

{źyciA nie tufzono, y
y śmierć pe^ńą Zapowiedziano-, nic fię 
rym7 . < ^aW-łożone • • ręcó
wzniożfzy do Ńiebśi/ & TS-kimśiś po-^ 
Wierzchówny m ~nał twarzy ; wy raźe ni m 
radości',- gotówki fię Dyd'i ■ na ^zawoł^* 
nie BOSKIE’, 'pdkażówał, y'-^uż fobie 
tefkni^c ha
Akty, ferdecz^fe -dó Pana BOGA, -,y zie- 
dnocŁeńia Ą i nim, Wżdyćhaf ^ ty.m=» 
ciafem pragnienie fwoie, iędwczeniem 
fię z ni m prz^ z affekt # kontmul.ąc- ; 5G

Fóuczynfeńeytedy ztkruchą? Gerie- 
ralńey Spowiedzi, z głęboką pokorą, y 
Naroże ^ftweth, SAKRAMENT A Swi^r 
te pr^yiąwfz?, ^ gorących Aktach, Kru®* 
eyfix do Ufł, y piersi przyćiflsaiąc,* w pon 
śrćA ^tosnych,y dufzę iego. Panu Bogu 
polecających Brkili, txcxęsliwie^ y w opi* 

Roku Pań-
fkiegó, ’ Tysiącznego śiedmfetnt go trzy- 
dżieftego Ofmegot Kfor£gO Ciało, w 
Wilhte pochowane, wniefkażytelności 
lóftaie, Zył lat 71. wieku fwegOo a 

Zakonney Profefiyi miał lat 46.

Z ¥ W ’O T

«
lelebny Ociec BROK A RD, -bliWQŚdit naznaczyła pewnemi dow@r 

od Świętego IDZbB&O^^ darni,. Albowiem;.ziirodzenia, był bardzo
tdżiffię w^likowi^wcWa- 'cichy; fkromT^,? nabożny^ Rodiicom 
fewod^tvyie Krakowskim» y w(zyftkimfdompwym,\ do wfiyftkiego 

_.Rokw^(^ -powolny, Kikomii, iakby go niebyt
ftoynych y Pobożr^E to - wtomu .nieuprzykraony , do wlzy-ftkię.
WRZYNÓA, y -f^ARJfAŃNY Skalach, \go dobrego (kłonny, dla czego teź wfzy* 
któremu na Chrzcie %więtym dahol^ię 'Mi^w.był miły, *

<TOMASZA. Jako zaś' tychr którzy sy 0$ Wychowany tedy pobożnie, y do Szkol 
dalfzym życiu, maią- bydż znacznej Przeftawney Akademii Krakowlkiey, na 

I;MężamiPrzedwieczna Mądrość, zaraz Nauki' oddahy, nie tylko tych, ale y dwir 
od Kplebbu:ąppprzedzaćc IwyMŚfcj hiekto* czenia fię* w Cnotach Chneścrsńląi^1 

'-yemi znakami, tak y.dźigćinne lita,tego wiernie t y do :oboyga; maiąę
Sługi fwdiego, przyfzłey Świątobliwe- wielką prawie z przyrodzenia fpGPbnoaę?
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znacznie w Naukach , y oraz w Cnocie przez zbytek umartwienia, pierwey źy 
poftępował, tak, źe dżdwuiąc fię dowćk ćia, niż Ńowicyatu, niefkończył, Zgo- 
powi Młodżiana, y w świeckim odzień la za ledwie fię może fiowy wyrazić, iak 
niu, Obyczaie Zakonne uwaźaiąą wie- przykładnie odprawiał fwoy Nowicyat,
le Zakonow certowałooniego: do czego 
lubo mu, po odprawionych Szkołach, Ro* 
dźićiellki affekt przelzkadzał, którzy go 
mieć przy fobie pragnęli, y w nim fwo« 
ie pokładali nad^ieie* iednak gdy im 
fie z powołaniem^ fwoiau odezwał , 
do Zakonu Nafzego , z wielką przeci­
wnością y żalem, naprożby iego ze­
zwolili, y za Duchowną wyprawę, Ro- 
dżićiellkie Błogofiawieńftw® dali.

Maiąc iuż pozwolenie Rodźicow» 
Wyfzedfzy z Domu ich, iako upragniony 
Jeleń do wody, pofpiefzył do Nowicya- 
tu Nafzego, y oddaliwfzy fię od upałów 
światowych, zbawienney pod Sukienką 
Nayświętfzey MARYI Panny z Gary 
Karmelu, Izuka/ ochłody, y Protekc^y. 
Na pierwszy zaraz y odezwanie 
fię z fwoią wókacyą, bardzo fię zgorą- 
cosći Ducha y z fkromhey w obyczaiach 
ukladnośći, y z dowcipu, ktorego w nim 
Umyślnie doświadczano, Przełożonym 
podobał, y Za dni kilka, deklaraćyą przy* 
ięćia fwego odebrawfzy, naczas nazna­
czony z wielką radością pzzyfzedł, y na 
zwyczayną próbę przed Obłóczynami 
przyjęty, Roku Pańfkiego i7Py. dnia XI. 
Września, Zakonny Habit p.zyiął, maiąc 
lat dwadzieścia y jeden, nazwany Brat 
BROKARD, od Świętego IDZIEGO.

Doftąpiwfzy fzczęśliwie, fkutku Po­
wołania fwoiego. z niewypowiedzianą 
ochotą y affektem, w drodże dofkona- 
łośći poftępował, y przykładem fwoim, 
innym wfpoł Rowiennikom, drogę do 
oftrośći życia Zakonnego torował, kto. 
ra famemu wewfzytkim fię łatwa bydż 
zdała- Miłe mu były długie na Bo gó­
rny ślnośći klęczenia, ofire, tak dobro­
wolne, iako y pontewolne umartwienia, 
przykre ftrofowania, y poniżenia, ocho­
tne, trudnych rolkazow Przełoźeńfkich, 
y zdrowemu zdaniu przeciwnych, pełnie-* 
nih, bezfenne czucia, krwawe dyfcyplj- 
ny, pałki, Gylićya, y tym podobne ufta- 
wiczne Ciała dręczenia, ktoremi przez 
cały czas Ńowicyatu fwego, niemogł 
fię doftatecznie nafycić, źe go w nich u- 
krucać, y hamować było potrzeba, żeby

Wielką- oczu łkromnosćią, milczeniem, 
ofobnośćią, y zpilnym o wfzyftkieCno- 
ty ftaraniem; dla czego po ikończoney 
ehwalebnieNowicyackiey próbie,przypu- 
Uczony był do Swiętey Profefiyi,ktorą 
z wielkim ukontentowaniem dufzy fwo­
iey, uczynił Roku Pańfkiego 17iS w 
dzień S. MATEUSZA, Apoflołay Ewan­
gelicy, tr. Września, maiac lat 22. bez 
dwóch Miesięcy.

Pafiany do Konwentu Profeffow, nie 
tylko wfzyftko czego fię w Nowicyać/r 
nauczył, wiernie zachował, ale do tey 
dofkonałosćl przyszedł był życia 
dolkónafe^ zaciąż dopiero miody Pro- 

praw dżiwy m ¥rolefsorem: gdzie Rok 
po Prefeflyi, na Filozofią y 

Teologią do Nafzego Konwentu Warlza- 
w(kiego, by! z poftufzeńftwa, naznaczo­
ny. Czyniąc tedy dość Poflufzeńftwu, 
y maiąc do tego przyrodzone talent a, 
bardzo łatwo przy wyfokim dowcipie, 
przenikał y poymowat wfzyftkie Szkol­
ne trudności, w czym przed fwoiemi 
Kondyfcypułami prym trzymał; nieu- 
ftępuiąe od ćwiczenia fię w Cnotach Swię^ 
tych,y Obferwancyi Zakonney, wewfzy- 
ftkim przeftrzegaiąc, tak dofkonale, źe 
go przez całe fześć lat Nauk, niemielio 
co Przełożeni ftrofować, którzy widząc 
w nim, przy Wyfokiey Mądrości, wielką 
życia pobożność, na Godność-go wyfta- 
wili Kapłańfką, ktorey Charakter, z 
wielkim poważaniem nosił na fobie, y 
przez dziesięciodniowe Rekollekcye, y 
umartwienia , przyfpofobiony do Ołta- 
tarza, z wielką Ducha góracośćią, Pier- 
wfzą Mfzą Świętą folemnię odprawił, 
do-ktorey potym, z wielkim przygoto­
waniem fie y Naboźeńfłwem , poprze— 
dzaiącią codźienną Spowiedzią, przyftę- 
pował. ~ -

Po/kończonym chwalebnie Teolo­
gicznym Kursie, dla wielkich Cnot, y 
dofkonałości w Naukach, obrany był 
Lektorem Filozofij , który Urząd, na­
przód w Krakowie, w Konwencie Świę­
tego MICHAŁA, przez trzylata, a potym 
w Konwencie Przemyfkim, przez drugie 
trzy lata,mądrze y pracowicie odprawiał, 

z wiel-



W- O^ROK^RDyf od Świętego /dziego jBP
2 wielką fiawą Zakonu ,J y pożytkiem ,, 
gruntownie założonym , w Młodźi Za­
konney, o który fię,też nie mniey ftarał, 
Będąc Lektorem Teologii, tak w Lublinie, 
iak y w Krakowie, y'wiele Subiektów, 
z pod fwoiey edukacy, Prowincyi Nafzey 
WyftawfiL

A że przy Wylokiey Madce, miał obfi* 
tość Ducha Bożego, y był bardzo Du­
chowny, y w dyfponowaniu Umierają­
cych bardzodolkonały, wfzyfcy go mieć 
do dyfpozycyi dulz twoich przy śmierci 
pragnęli, y o niego prosili, do czego 
też Wielebny Ociec, z miłości bliźnie­
go, fam był ochotny. Trafiła fię tedy 
okazya, że gdy iefzcze Teo ogią czytał 
w Lublinie,przy ffana do O Przeora, od pe* 
WDr^q Dobfodiieia, proiząc 5by dla 
dyfpozycyi dufzy iego, pniiał Wiele­
bny Oyca BROKARDA, który z Portu-- 
fzeńftwa zaraz pojechał ;
wizy fię iednak, że ten Pan, był wbli- 
fkim niebefpieczeńftwie życia, a kilka 
mil od Lublina, trzeba było lechac do 
niego; żeby mógł czym prędzey polpie- 
fzyc, Konno fię wybrał; a potym na po­
wrocie, jako niezwyczayny do podro* 
ż^na Koniu, ćięfzko fię na taiemnych 
Ciała micyfcach fkaiećzył, y powroći- 
wfzy do Konwentu, przez wftyd nikomu 
fię niezwierzył, chociaż nieznośną bo­
leść cierpiał. Tym ćZafem, obrany Le­
ktorem Teologij do Krakowa, tak"zra­
niony poiechał, y w boleściach wid* 
kich, o których okazyi nikoMu rfiepo^ 
wiedział, przez pulroka pracował, b$r* 
dźiey fobie obieraląc umrzeć, ni Di na 
opatrzenie, mieyfc zranionych źezwo- 
lić. Gdy zaś iuż etfraż bardziey (zerzy- 
ły fię boleści: y do nich przyftąpiła ma­
ligna , od Przełożonego o przycty-nę ipy- 
tany, ż PoBu fzeńftwa, z Wielkim zawfty- 
dzeniem powiedżiał, czemu lubo wfzel- 
kiemi fpofobami zabiegano, żadną miarą 
niemoźono zabieżeć, źe iuż byloTHery* 
chło, albowiem zranione mieylca, 
czyta gangrena: y tak Widząc fię bez ży­
cia nadziei, począł fif przez ufta Wiesie 
Akty, y Spowiedź Generalną, na dro^ 
Wieczności gotować, w którą SAKRAh 
MENTAMI Swiętemi opatrzony, wpo­
śród płaczączych Braci, fam wefo- 
ły na twarzy, wferdecznym ucałowaniu 
Ukrzyżowanego Pana JEZUSA, żal po
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fobie CałeyProwincyi zoftawiwfzy, w 
opinijŚwiątobliwości, niewinną Dufzę, 
Stwórcy fwoiemu oddał, w Krakowie U 
Świętego MICHAŁA, Roku Pańfkiego 
17J7. dnia 10. Md a.

Wiele fię za źy wota, w tym W. O. tak 
Natury, iako y łafki, znaydowało przy- 
miotów’, albowiem przy wielkiey 1’obo- 
źnośći,Bogomyślnośći, był zawfze w ikro 
mnym Ułożeniu Wefoły, wzaiemną Mi ­
łość, rowno do każdego maiący, w Zakon­
ney Obferwancyi bardzo ażdo śmierci 
przykładny,Modlitwy wiernie pilnuiący, 
na ktorey mu z uftawicznego klęczenia, 
fkura z kolan poobłaźiła,w poftufzeńftwie 
wierny, w uboftwie ściffy, w milczenia 
nicprzęłamany, w Czyftośći Anioł, kto­
rey żeby w niczym nie przeftąpił, fiakoź- 
my wyzey namienili) wołał śmierć pod­
lać? w Kazaniach,które częfto do zbudowa 
hi a miewał żarliwy, w Szkolnych pra? 
cach ^Utpracowąny, gdyż y w tey śmier* 
telney Chorobie, którą umarł, niemo- 
gąc iuż z Celi wychodżić, dawał Studen­
tom lekcye, z łofźka. W tey źe Chorobie, 
rożnych Cnot Akty fkładał, które Infir- 
maryufzowi fwęmu dyktował, y niemi,fię 
do Śmierci dyfponował. Nikt go Pafsyą 
gniewu,przeciw komu porufzonego,przez 
całe życie iego niewidżiał; obmowifk 
wielce nienawidźił, y nigdy Buchać nie- 
chćiał, y obmowcow’ bardzo ftrofował.

Z Ófoby iego przy Świątobliwości, 
iakaś powaga, do poruizenia wnętrznego 
wynikała, y nie iaka Święta proftota-. , 
pr^y wyfokiey mądrości » w mo­
wie bowiem zdał fię bydź proftyUzczery, 
rzetelny, każdey rzeczy wierzący, do 
podźiwienia cichy, łafkawy, y pokorny. 
Przy tym wfzyftkim , w rzeczach tru­
dnych był darem Męftwa od Pana BOGA 
udarowany, na niebefpieczeńftwa odwa­
żny, albowiem kiedy więc grzmoty, 
pfęruny- biły, na podobieńftwo Świętego 
FILIPPA Neryulaa, piersi przeciwko bj« 
iącyma piorunom wyftawiał , ęfiartuąc 
fię na śmierć. Za tych, w ktorychby miał 
piorun uderzyć, y profząc Pana BOGA, 
żeby w żadnego w grzechu śmiertelnym 
będącego nie ugodził, co było znakiem 
niewinnego fumnienia. Wzgardy lamę- 
go śiebie był pragnący, prawdźiwy 
świata, y wfzelkiey pochwały wigar- 
dźićiel, przeto kiedy co na pochwałę



fwoię uftyfzał,bardzo fię tym zawftydzał; 
lubo byt z wielkich talentów, y życia 
Świątobliwego; wfzelakich poch wał go­
dny, bonie tylko był dofkonały Zakon­
nik > ale tez wymowny Orator, ftawny 
Kaznodźieia, y wy foki Teolog.

; Te, y tym podobne. W, Oyca przy­
mioty, gdy Prowincya nafza, rożńemi 
Godnościami chciała ozdobie, (które go 
nieomylnie wfzyftkie czekały ) w żie- 
mię fię przedniemi zakopał, niechcąc 
na tym święcie żadney nagrody , tylko 
famego BOGA, ktorego w całym życiu 
fźczegulnie zawfze pragnął.

Po śmierci, chćiał BÓG chwałę tego 
Sługi fwego, objaśnić, albowiem Ciało, 
jego, ftałofię do podżiwienia śliczne, 

iako Atabaftr przedni bUłe, y wolne, y 
dotąd po więkfzey części, wniefkaźyteU 
nośći będące : ktorego pogrzeb, wielka 
ludżi frekweneya, y wfzyftkich Zakonów 
affyftencya ufzanowała, z wielką nad 
Prowincyą Nafzą, od ludzi y Godnych 
Ofob Kondolency ą, żeśmy tak wielkich 
ezpektatyw Męża, tak wielkiey Swią- 
tokliwośći Zakonnika, ftraćili. Zył lat 
wieku fwego, Czterdiieśći ieden, a Za- 
konney ProfefTyi, lat chwalebnie prze­
pędzonych dźiewiedtnaśćie. Który, (iako 
ftę pobożnie wierzyć może, prienioźfzy 
fię z tey doczefnośći, po zapłatę, do fzczę- 
Śliwey Wiecznośći, zoftawił tu piękny 
zapach Cnot fwoich, y wdżięczną przy*

kładnego życia pamiątkę,

KROTKA ZEBRANIE
CHWALEBNYCH CNOT,

Niektórych O TC O Wy BR AC I, Yrowincyi Poljkiey.

Blelebny Ociec JGNACY a 
JESU MARIA, Urodzony 
w Województwie Krako- 
wfkirn, na Wiśniczu Ro­
ku Pańfkiego, 1641. zwał 
fię na Swiećie, KRZYSZ­

TOF G TPAŁOWICZ , y wftąpiwlzy 
do Zakonu Nafzego, uczynił Profeflyą 
dnia tf. Sierpnia 1669. maiąc lat 28- 
Ttn żył bardzo przykładnie, w wiel­
kim umartwieniu , y cierpliwości, bę­
dąc o zachowanie Reguły, y Konftytu- 
cyi, bardzo żarliwy: był wiernym* 
Stróżem Aktów do Choru, y Chwały 
BOSKIE Y należących, do których bę­
dąc na Urzędżie Podprzeorzego, na Wi­
śniczu, y na Pufzczy, Rowem, y przy­
kładem, innych zachęcał. Gorącą Mi­
łością Pana BOGA, był bardzo znako­
mity, dla ktorey z ochotą wfzytko czy­
nił, krzywdy, przećiwrnośći, Choroby, 
y niedoftatki potrzebnych rzeczy, cier­
pliwie znosił. Bliźnim z wielką miło­
ścią uftugował, y był uftawiczny, w 
Ruchaniu ich Spowiedźi, w pokutach 
©ftrych, był na siebie niemiłośierny. 
Pełen zaś Cnot, y przykładnego Zyćia, 
Umarł w pośrod gorących Aktów, w

Krakowie u S. MIC HA ŁA, dnia u. 
Maja Ups przeźywfzy lat wieku Twe­
go ęy. Zakonney Profeflyi ap. Po 
Śmierci we trzy Niedziele, pokazał fię 
pewnemu Zakonnikowi tegoż Konwen­
tu, w ogniu, z ktorego bokow, ftrahny 
płomień wybuchał, fpytany za coby 
tak wielkie Męki ćierpiał ? odpowie— 
dżiat 24 nitki ort nitdbdlflw^ y defekta, 
W fisebAwiu Spowiedzi Świeckich, popełń 
nione^ : potym prośił o Modlitwy, y 
rzekł: zi twojemi zM Modlitwami, u*

B0& MMhrdbte śf
w bot" sc Cs^fed stwoitti,

BRat BONIFACY, od S. CYPRIANA, 
zwany na Swiećie PIOTR

KIEWICZ, rodem z.Wiśnicza, urodżił 
fię Roku Pańfkiego, I642. y wftąpił 
do Zakonu Nafzego w Roku i 6 6 a 
Profeflyą Świętą uczynił w Roku i06^, 
dnia ip Marca mając lat Teru, 
żyjąc pobożnie, £ albowiem miał dar, 
ofobliwey BogomyślnosćUy miął ofobli- 
we Naboźeńftwo do Nayświętfzego SA- 
KRAMENTU) u wfzytkich, był w o* 
pinij Świątobliwości, ktorey mu iśzdro* 
fzcząc Szatan, wzbudżśł na niego bar* 

d«o
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dnie y w nocy, y prawie jako jedna 
bydlątko,, w Jarzmie CHRYSTUSOWYM 
pracował, aż do Śmiercią 2 wielkim-# 
każdemu oświadczeniem Miłości. Tak

dzo Izpetną Kalumnią, z ktorey-fię nie przez drugie trzy lata . Teojogij, wLu? 
wymawiał,, y ćięfzko. był karany, a po- blinie, który Urząd bardzo chwalebnie, 
tym fię jawnie pokazała jego niewin** mądrze, y przykładnie odprawiał, nio 
ność; ^ył w uftawicznych pracach, we tylko w Naukach; ale oraz y w Cnocie, 

Zakonne/ Mfodźi, wUdką daiąc edu- 
kaeyąŁ A że przy wyfokiey mądrości, 
miał do Rządów, wielką (pofobność, y 
wiernie Obferwancyi Swiętey pilnował.

fię w Modlitwie kochał, że y chodząc, obrany był Przeorem Lubelftdnu, z 
albo xo robiąc, zawfze modlił. Do> * ” ‘ 
bra Potpolite wielce miłował, y upa-
dające w cale przykrycie Kościoła Sa 
MICHAŁA?wKrakowie, 2 uprofzo, 
ney Jałmużny, pokrył* Przy Śmierci 
był bardzo we foty > y kiedy fię go py* 
tał Wielebny Oći®c Kafiyan -od S. JO* 
ZEFA> na ten czas Przeor, Konwentu 
S- MICHAŁA, fię tak bardzo ra«* 
dowal; odpowiedziałmi P4/łj> 
ie mnie czeka w bhfihu &
ł)* za ta żem ćierpliwię zniojt, wMoM 
mnie pofartę. Opatrzony te*
dy na drogę Wieczności, Swiętemi SA* 
KRAMENTAMI, chwalebnie iycia^ 
fwego dokończył, w Krakowie. q- Sw: 
MICHAŁA. Po Śmierci tegoż dnia za- 
?a& pókazał fię Wielebnemu Oycu AR« 
CHANIOŁOWi od & MICHAŁA, y in­
nym dwiema Zakonnikom, w jafnoići, 
w Płafzczu białym, -rożne mt ślicznemi 
kwiatami ozdobionym.
w^Ielebny Ociec FERDYNAND* 

od Wniebowstąpienia Pańfkiego, 
zwany na Swiećie , WŁADYSŁAW 
GASZYŃSKI, urodżit fię w Kięftwie 
Siewierlki m, Roku P4ńlkiegO , I 6 7 8- 
$ Szlachetnych y Pobożnych Rodźicow, 
od których pobożnie wychowany, y 
w Naukach dolkonale wypolerowany , 
Wfiąpił do Zikonu Nalzego, y' Roku 
1Ó87- maiąc lat ip. uczynił Solemną 
Profeffyą/ po ktorey do Rzymu poRany, 
dysponowany był od Wielebnego 0, Na- 
fzego Generała, na Filozofią, yApeo- 

' logią, do Neapolim, gdźie 2 wielkim^ 
zaizczytem Nafzey Prowincyi Pol(E\eyt 
nie tylko dofkonałey umleiętnoścl, al£> 
y Świątobliwego Życia, znaczne d^, 
wody dawał; y w fześć lat po fkom 
czoney Theologij, z ofobliwym zalece* 
niem Przełożonych Kongregacyi, z Ne-

wielkim ukontentowaniem Całego zgro­
madzenia , do którego wielki miał af­
fekt,. y wzajemny odbieraj żlbowiettuj 
był do każdego fatysfakcyi; y wfl^ 
tkinx* fię podobał, będąc jako jeden 
& naymnieyfzych, w Aktach Chóro­
wych we dnie, y w nocy ufiawićzny> 
na modlitwie codźienny, w umartwie­
niach przykładny , w rofkazach Prze* 
łożeń/kich dyfkretny, w ftrofowaniu 
łagodny, w milczeniu śćiily, we Wf«y* 
^kką ułożeniu, ofobliwie w oczach do 
podklwUni^ ikromny: dla, <xegc tak u 
Zakonników , jako y u Świeckich m ofo­
bliwie u panów, thył w wielkim pofza* 
nowaniu Ktorego gdy oczekiwały w 
Prowincyi Nafzey wfzelkie Godności, 
do których mu gotowały drogę wielkie 
przymioty, maligną tygodniową zlożo- 
Żony, y wfzytkiemi SAKRAMENTAMI
Swiętemi opatrzony, z wielkim zafmu- 
ceniem Prowincyi, przeniofi fię do Wie* 
cznośći, w Lublinie Roku Pańfkiego, 
1714.: mając lat Wieku 36* Zakonney 
Profeflyi 17.
Wielebny Ociec AMBROŻY; odWnie* 

bowźięcia Nayświętfzey PANNY ,* 
zwany na Swiecie MICHAŁ OŻARO­
WSKI, urodził fię wZernikach, Roku Pań­
fkiego z Godnych Urodzeniem y
Szlachetnych Rodźicow, MSGISŁAWA O* 
ŻAKOWSKIEGO, StolnikaKrakowfkiego, 
y TEOFILI, z Domu WISZOWATYCH, 
Ociec jego był w Wierze S. Katolickiey u- 
rodzony, y o nię był bardzo żarliwy. Ma­
tka zaś była Kalwinka, y Wierze S. bardzo 
przeciwna. Dał im Pan. BOG dwóch Sy­
nów, JERZEGO,y MIGHAŁA,z których 
Starfzy był Stolnikiem także Krakpwfkim, 
y GencrałemWoyfkJ.K.M.y Rzeczypofpo 
liteyja potym Oboźnym Koronnym^ 
Młodfzy zaś MICHAŁ, wfiąpit do Za- 

apolim, do Prowincyi Nafzey powre- konu Nafzego, Roku Pańfkiego, 17O^> 
cii: y w krotce był obrany Lektorem, mając lat 1 7* y w Nowicyaćie Krako- 
wtrzod przez trzy lata Filozofij, a po* wfkim » Profeflyą S. uczynił, w przy-«
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Mym Roku IPOf. Mniź łf Sierpnia, 
mając lat 1$. Powołanie jego dożako- 
hu. było bardzo gorące, albowiem bę­
dąc flabey końipkzyi, miał przećiwno- 
ići od Rodżicow, olobHwiez rady Do* 
fetorów , ktorSywidząc w nim Ódon- 
ność do Suchotow, nietufzyłi mu dłu­
giego życia, leźli Zakonnikiem zoftaniej 
Jia co Pobożny Młodzian, ftatecznie za- 
wlże odpowiadał; ifitm żebym & tey przy 
e^ywy * ««
jtteli to Zihvitf drogę bę­
dę miĄł do s ZdkMih dniieh ao

y tak fig przećię * przy fwóim 
yrzedfięwźięchr, utrzymał, Jakoż fię 
ten ftatek w powołaniu jego? jawniej 
Banu BOGU, podobaj, albowiem zofta* 
Wizy Kapłanem na końcu Teologij > 
gdy Matka jego Zachorowała na Śmierć 
( ktorey ani Teologowie9 ani Zakocr 
Tficy, y Świeccy Prałaci* do Wibry $• 
przyprowadzić on do niey
przyiechawUy» ktorey był Synem, ftał 
fię tey Oycem, y Przewodnikiem dp 
Zbawienia, y dufzę iey panu BOGU 
pozylka?, tak ią wyraźne mj o Wierze 
S. dowodami (konwinkowawfzy, źe fię 
Medu Kźlwłńlkiegó wy rzekfzy, Wiarę 
& Kktolick^ z wielką (kruchą przyjęły 
jp Spowiedź Całego Życia uczyniwfzy, 
yz wielkim Naboźenftwem, Kościoła 
5. SAKRAMENTU przyiąwfzy* Kato­
liczką na rękach Synowskich, tkonała* 
Był ten Wielebny Ociec, obyczajów 
we wfzytkim bardzo Skromnych * Ob- 
ferwancyą y oftrośc Życia Zakonnego 
kochający, bardzo nabożny # do Aktów 
fpolnycb punktualny, w poftufzeńftwie 
ochotny, ni Modlitwie gorący, w prze* 
ćiwnośćiach cierpliwy, do umartwienia 
przy fiabym zdrowiu, y siłach, (kwa- 
ptiwy. Małomówny,ile pod czis Zakonne­
go milczeń^, w którym był bardzo śclfiy^ 
Do tego teA wy foko od Pana BOGA, by! 
na rozumie oświecony, dla czego po 
Kursie Teologicznym, zaraz był do 
Łublinai Lektorem Filozofii obrany; y 
w Rok tego Urzędu , ciężko na zdro­
wiu zapadł, bez wftelakiey życia na" 
dźiei, albowiem żadne mu ratunki nre° 
pomagały, W tey Chorobie, wielkie 
boleści whętrzne' cierpiał-, tak dalece » 
źe mu $ę zdało, jakby kto w-nętrzno. 
ści t niego wyrywali jednak te wfzy-

'-‘m I . ' • ■■

rW&naeyą na Wolą BOSKĄ, 
ratując fię gorącem! y heroicznemi Ak- 
tąmi, cierpliwie bez ufkarzania fię, z 
zbudowaniem wUytkich ponosił, bijąc 
fię częfto w piersi, y mowjąc* Zmpliw 
Dominik AmpUiu, więcty 4 ^ęoey 
albo, Dii U i profttiia tflo mibi ^eceot^ 
hz a potym, Jwtrto fteiemiwn 4yti- 
CAtu »f prójeiM mod f^eie tUĄ, rg- 
^icg ś« me, miferere 9uit Odkroi 
0/e, Tworu rw^> od gwobov moich t 
meodrwAy mmot od obitej Swojego, 
wtyir^i ud wawf, 4 fię aadoaMgt. 
Widząc zaś blUki czas przeniesienia 
fwojego, wfzytek zalany tómi, Spo­
wiedź Generalną uczynił, y z wielkie 
Natoźeńftwem y pokorą, przf 
nym bieżeniu, Wiityk, y
Oiey przyńG wizytko co 
trzeba Kylo odpowiadając, y po kro­
wim ufpokojeniu . fię t Zydle to docze* 
fne,7w Wieczne zamienił. Umarł w 
Lublinie, Roku Pśńlkiego, 1713. w fą- 
mym kwiecie Młodości, mając Wieku 
fwego U. lat, i ośm lat od Profeflyi 
WTIelebny Ociec GAUDENTY od, S. 
WT DUCHA, urodilł fię w Krakowie, 

Roku Pańlkkgo, 1^84. z Szlachetnych 
y nietylko Fortuną, ale y wielką pobo- 
źnośdią znakomitych Rodżicow, GAU­
DENTEGO, y ZOFIJ, ZAGHERUCH, 
Radców Krakow/kich: któremu aa 
Ghrzcie Świętym dano Imię Oycow* 
fkie, y za Strona, Świętego STANh* 
SfAWA Imię, przydano. Po chwale-
bnym we wlzelikjey pobożności wy* 
chowaniu, w Domu Świątobliwych Ko# 
dźićow, y po /kończonych Szkolnych 
Naukach, w Przeftawney Akademii Kra- 
kowlkleywizytek fię na Ufiu^ BO­
SKĄ udając, przykładem Rodzoney Sio­
ftryfwoiey, Wielebńey Matki CECY­
LII* ^Ofiarowania Nayświętfzey PaN* 
NY» która fię tegoż Roku na Służbę BO 
SKĄ poświęciła > w Kłalztorze Karmę-
litanek Bofiych u Świętego MARCINA^ 
y życie iey przykładne. Cnoty, y Świą­
tobliwość# C jako jeficze w pierwo­
tny mDuc hu Swiętey Matki Nafzey 
źyjącey ) ręka BOSKA, z a piłuje w 
Xięgi Żywota t pofpiefzył dc /Zakonu 
Nafzego, do ktorego Roku Pańjk//ga 
170L w 17- ht przyjęty
w Roku IYO2- tegoż dnii ^wiejk? Du^

“ cha
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^a. gorącoMil ucaynii SóU^ą- fię, y
j maiąc lat oślema$ś&e< W drodze dżieL prąed^ Kapituł przez
aolkanaieśĆG cod&ennśe potym poftępu* d^eśięć, czyniąc Duchowne RęhoU 
W* Wylokiego: Stopni c^bśll żyćiA łćkćyę, które z wielkim Duchem, odpraw 
zakonnego doftąpU, w ktorey-zpfer^e- ^ial, y pod czas nich codziennie fię 
^i- owemi Refom^cyi Nalzey Oycamu wiadał< po (kończeniu ich po ćięfż' 

prawdziwie Zrrownac3 Widliec kich y gwałtownych Mortyfecyach^
W nim było, śćrfe M Panem "Bogiem Zła-. 

- ozenie, pr-zez ufiawitzną Bógpmyślpóśó 
y oddalanie fięmyślący affektem, od świa 
ta,, a obrotenie fię dolkouałe do, BOGA, 
ktorego Obecność ftarał fię mleć zśwfzę 
^rzytc^nn^ Umartwienia iegoA zdały fię 

lud3kie: przeęhodżić»' w*Cylicach* 
’W palkach oftPc zarobionych, w d/cy- 
Ninach ćodżiennych* ^w ezudiaęh Ąy 

Modlitwie bez Sennych, w pv 
ęyi^ Mwaftv CMeba\

<i-<lych* w pragnieniach, oc* r-*Henia

kich y gwałtownyęh Mortyfikącyachy 
ktoremi fię G^ału naprzykrzał, nic nie 
pocźąwizy, na Jutrzni opułnocy był w 
Chorze^ y na Wyczayney zNowicyu*. 
feami Modlitwie* po ktorey ułożywizy 
fię do Spoczynku na fofżku, Paraliżem na* 
głym zarażony* y SAKRAMENTEMt 
Olelu S. umocniony \ Szczęśliwie, w o» 
pinij Świątobliwości zarnąt. dnia 3^
Marca, Roku fańfkiego, 1739* maiąc.Jat

nawet w Chorobach nleuAawał

wieku fwego Zakonney Profeflyi

BRat BALCER od. S. AGNIESZKI » 
zwany $aświęcie JAN LEMIŃSKI, 

urodzony w Wojewodowie

tU, którą'pcd Chorągwią prZę« kilka 12« 
tHktdwaK zaciągnął fię. po^^k Krźyża 
CHRYSTUSOWEGO, y wRąp#

9

dofko'

za-
rei»

wiem chodiaiby nayclęźey thorował, ża­
dnego lekarftwa dla zdrO^Aa poratować 
iftia, źażyć ńiechćiał, y Mięśr^ch po^a^?, 
chorym z Reguły pózwolonjch, "przeE 
całe życie niezażywał. Odchowanie 
Zakonney OMerwificfT^^w je, y w 
Jnfzych, byt nadzwyczaj ż^iwy, w 
milczeniu $<3flyLw Poifo^ 
®ały> w (Itromnóśćn przykład i?, w O-» 
fobnośći yCeU pilnowaniu, cóUenny* 
Uboftwo Zakonne w ^Hey rz^y za% 
chowurący, w Ceremoniach - b^ły, w 

 

Kon we r tacy r pnyiemhW m|fbśĆM^?ea 
mną dó wfzyftkich maĄcy* sa* 
branego w Ńowlęyśćie aż db 
konferwuiący, do wfzyftMch Aktowi 
nych, ofobliwie 'Choru, nay>ierfey, 
w edukieyt MłodżrNówicyaćMey, W 
dzo wyborny». y Aa Przetożenft^h# 
dofatysfakćyl y wlzyftkich 'ukont 
wan’m, dpodobńny, nk ktoryć^ dla 
kiey fpofobnośći* do rządzenia ,p 
miotów, częfło zofFaWaM iako tó pb 
razy, Mśgiftra N^wtcyufzow;* Podp 
©rzego, rożnych Kónweutow, Prze 
Nowieyackiego, L^elfki^ Bufie 
czego, y Definitora Prąwinęyi. ,

saśDennitorem.y orazMagifiremNowil whyfiki^. .
ufzo^gdy goWLa Prowtncya, Prowl krore fię w nim iawnię wydawały, Do* 
cyałem pfzyfzłym, po wlzyfikich Ko^bro Pofpołite bardzo miłował, y do nk- 
Wentśch*|łoiiłaiy do podwyżCzenta na o wielkiego ftarania-przykładał, grun- 
Godność, życzliwe Wota gotowała, poko^ iśniędbałe, wynalazł, y w cudzęy ?o- 
ayiiawfze^ĆTeć>^ted tą Godnóśdią fch<5^ffybnie^u^ będące? 3 wielką pf^y

nu Nafzego, w którym Profęiyą S„ na Do­
naty uczynił# RokuP t?oę- dnia 2\ 
Stycznia , maiąc las dwadżieścią y. dżiń 
więc. Zaraz poPrcfeflyi, depraęGofpp- 
datfkkh z Poffufzeńftwa apphkcw^ny^ 
djany był doZygartowić$ Dóbr NaUrg^ 
Wiśnickiega Konwentu ♦ na ktorey Fu$« 
kcyi, we wfzyftkim fię nie tylko z poży* 
tkiems Klafztoru \ ale y przykładnię 
bardzo fprawowit Albowiem Modli­
twę ranną # y odwreczorną, Rachunki 
fumnieniŁ, dyscypliny, y inne Akty dQ
Chwały Bofkiey^ ^lezące, tak, iak w 
Kia fetorze, co dżien ęzynit Nic nad
wolą Przełożonego# nierofporządzał, 
ilbo telli miał ca zrobić * zawfze Hę 
wprzód Przełożonego dołożył* W Nie4 
dżielć na Kapituły Konwencką, y wliro-
€^yftoś& na Nabożeńftwos o trzy mile^ 
do Klalitoriś pbfp i e firał, y do kilku 
Mfzy Świętych poflużywlzy, w Ku* 
cfhni Braci prac dopomagał 0 y w 
czyrrn rófkażńnó pófuzył. Był bardzo 
pokorny t y fkromnych obyczaiow, w® 

' . Między wklą Cnotami
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tak zdrowia, iak y życia ażardem. Kon­
wentowi odzyfkal, y Dekretami Oyca 
S, także Trybunału Głównego- Koron­
nego, Wiecinemi czafy obwarował. 
Rezydencye, w Budynku na kfzta?t Kla­
fztoru Wyftawionym z Kaplicą, dla 
Wygody Zakonników przyjeżdżających, 
wyftawił, w których pod czśs Powietrza 
w Krakowie, więkfzą Część Zgromadze­
nia, Konwentu S. MICHAŁA, z wielką 
miłością (uftemowatktorey ku wfzyftkim 
Zakonnikom, był pełen, y każdego mi- 
le zawfze ze wlzdkim ukontentowaniem 

^przyjmował* Był we wfzyftkim bardzo 
przezorny, przeto uważając wielki kofzt, 
y niewygodę Kościoła Nafzego Wiśnie 
ckiego, źe na każdą Uroczy (łość, trzeba 
Było aż do Krakowa po Kapellę pofyłać, za 
pozwoleniem Przełożonych 9 dał na 
ćwiczenie w Muzyce, poddamr^ 
wentu^ skorych Kapelą m. potrzebę 
Kośpoła Wiśnickiego wyftawit Te y

tym podobne,< dla Dobra pofpolitego.
prace iego, BOG błogoBawienftweou I 
fwoim nagradzał, albowiem go w wlże- 
laką we wfzyftko obfitość prowidował? 
ydo Gofpodarlkiego rolporgądzenia, ta­
kie dawał fpofoby, źe od tego W. Bratź, 
gruntownie ułożone, do tąd iefzcze zofta- 
U Pracami tedy dla Dobra Pofpolitego,
przez lat 30. na zdrowiu y siłach wynf- 
fzczony, gdy iuż śmiertelnie zachoro­
wał. W. Oyca Przeora, żeby mu na 
śmierć dał Błogoftawietiftwo uprafzał * 
Ja którego przyjazdem , po fpowied'^ 
Gencralney, SAKRAMENTAMI Swi?* 
temi opatrzony, w Aktach gorących* /f 
Umarł- Ktorego Ciało, daNafzego Ko’ 
ścioła Wiśnickiego [prowadzeń 
bie Braci fwoich . x-*y^ynle» ieft po- 

ę/-? r> rr^cnioft fię Izczęśliwie do
^iecŁnośći Koku Pań (ki ego I7$$. 
4aiąc lat wieku fwego a Zakonney 

/ Profeffyi yo.

Wielu innych Karmelitów, y Karmelitanek Boflyh,f których ta Księga obiąć nie 
mogła } pochwałą , niechay będźie Milczenie, a Scrafickiey Pannie, Swiętey 

M, N. TERESIE, Wiekopomny zafzczyt, u Nieba* y u Ziemie. Ta albowiem 
wfzytkich Błogosławionych Synów y Córek twoich, w OZDOBIE KARMELU 
wyliczonych, KORONĄ jeft? pragnieniem Męczeńftwa, jak krwawnikami, albo 
Rubinami, czyftegoSumnienia Kandorem, jak Perłami,prześladowania ćięrpliwym.i 
znofzeniem, iak kof^townemi krzyżykami, ozdobiony Wfzytkie te Cnoty, które fię 
w tey Swiętey Reformatorce, generalnie zamknęły, morzem prawie, na Synów iey, 
y Córki, w ofobnośći fpłynęły, dla czego, zkąd początek wiięły, wpływają. Pewnię 
OZDOBA KARMELU Nafzego, z pod Drukarfkley Prafy, niemiałaby fię z czym Świa­
tu, y Światłu publicznemu pokazać, gdyby iey, w^datnieyfze od Słońca promienie. 
Głowy S. M. N TERESY, w Zakonnych Cieni > Splendoru, y luftru nie'J'da> 
ły, a w KONTERFEKCIE* (ameby fię tylko Snot Kolory zoftały, a nie ve.

Synów, y Córek, S. M. N. Obrazy, gdy by w/nim, doskonale wyrażoJgo, 
Życia tey S. MATRYARCHINL niebyło *~’^RETU,mieyfca wNieMulich 

 

, V Pokojach Godnego. Pozwoiźe także, poz<$łałym Synom, yCorkom, SE­

RAFICKA Pannoy MATKO, tegoluftruCnot Twoich, ktorymeś Wy­
liczonych w OZDOBIE KARMELU oświeciła » pozwol tak pię-

7

fcnych Zyćia Twego Kolorow, jakiemiś w przydatkowym KON­
TERFEKCIE, Twoy Obraz, w Sysach, y Córkach wyrażiła, 
pozwol Serafickiey Strzały, w Sćrcu Twoim utkwioney, 

ktorąbyśmy Gorę . nad Nieprzyjścielem, przećiwnym 
Obferwancyi Praw Naftyc^ otrzymali, y przez 

naymnieyfze odftąpieuie, pierwotnego Ducha 
Twojego, poty z nipy niezftępowali, 

póki Nas pracdoczefnych, na nie­
śmiertelną! w Chwale Swię- '

tych zapłatę, Śmiertelny 
niezaydżie

f W
i
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